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DZIEWICE BOGU POŚWIĘCONE 
W PIERWSZYCH WIEKACH KOŚCIOŁA. 

D z i e w i c o m p o w i e r z o n o w R z y m i e p i e c z ę o g n i a ś w i ę t e g o , 

o d k t ó r e g o , w e d l e m n i e m a n i a , z a l e ż a ł y l o s y i s z c z ę ś c i e p a ń s t w a . 

N a z y w a n o j e virgines sanctae, venerabiles — ś w i ę t e , c z c i g o d n e . N i e 

s z c z ę d z o n o i m c z c i i u z n a n i a , b o n a w e t k o n s u l s c h o d z i ł i m 

z d r o g i , a j e g o s ł u d z y p o c h y l a l i p r z e d n i e m i z n a k i u r z ę d u . 

W t e a t r z e m i a ł y m i e j s c e h o n o r o w e , a j e ś l i s p o t k a ł y z b r o d n i a r z a , 

w i e d z i o n e g o n a s t r a c e n i e , t o s k a z a n i e c t e m s a m e m o d z y s k i w a ł 

w o l n o ś ć . P o 3 0 l a t a c h u r z ę d o w a n i a , m o g ł y n a w e t w y j ś ć z a m ą ż . 

N i e b y ł o i c h t e ż w i e l e : s z e ś ć c z y s i e d m n a c a ł e r o z l e g ł e p a ń 

s t w o R z y m s k i e . A j e d n a k i t y c h k i l k a z n a l e ś ć b y ł o t r u d n o , 

i g d y b y p r a w o n i e b y ł o p r z y z n a ł o n a j w y ż s z e m u k a p ł a n o w i mocy,! 

w y b i e r a n i a i c h g w a ł t e m , t o d z i e w i c z a W e s t a n i e b y ł a b y m i a ł a 

k a p ł a n e k . J u ż t e r m i n t e c h n i c z n y l , k t ó r y m w y r a ż a n o a k t p r z y 

d z i e l e n i a d z i e w c z y n y d o p o c z t u W e s t a l e k , w s k a z u j e , ż e b y ł t o 

r a c z e j ł u p w z ę t y p r z e m o c ą , n i ż d o b r o w o l n a o f ia ra . A g d z i e 

n i e m a w y b o r u t u n i e m a i c n o t y . 

O b o k t a k m s t y t u c y i W e s t y , s t a n ę ł a w R z y m i e i n s t y t u c y a 

c h r z e ś c i j a ń s k i c h d z i e w i c B o g u p o ś w i ę c o n y c h . J e d n a n i b y p o d o -

1 Capere, legere, α:ρεΐσ9·α;, attoSsíxvuafta:. Gapi autem — powiada jeden 
z autorów klasycznych — virgo propterea dici videtur, quia pontificis maximi manu 
prehensa, ab eo parente in cuius manu est veluti bello capta abducitur. 

P. P. T. xxxv. 1 
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b u a d o d r u g i e j , a j e d n a k o c a ł e n i e b o r ó ż n a . W e s t a l k i o f i a r a 

b y ł a w y m u s z o n a —• c h r z e ś c i j a n k i , d o b r o w o l n a . O d t a m t e j n i k t 

n i e ż ą d a ł c z y s t o ś c i m y ś l i i d u s z y , p o d c z a s g d y c z y s t o ś ć d z i e w i c 

c h r z e ś c i j a ń s k i c h B o g u p o ś w i ę c o n y c h j e s t c n o t ą o b e j m u j ą c ą c a ł ą 

i s t o t ę c z ł o w i e k a . D o j e j u r z e c z y w i s t n i e n i a d o s t r a j a s i ę c i a ł o 

i d u s z a , m y ś l i w o l a , s e r c e i w y o b r a ź n i a , c z u c i e , o k o i w s z y s t k i e 

z m y s ł y c i a ł a — j a k o p i s u j ą O j c o w i e K o ś c i o ł a , s z c z e g ó l n i e ś w . A m 

b r o ż y : de Virginibiis, św . H i e r o n i m w l i s t a c h d o E u s t o c h i u m i t . d.. 

W r e s z c i e p o ś w i ę c e n i e W e s t a l k i , n i e b ę d ą c d o ż y w o t n i e m a l e o g r a -

n i c z o n e m d o p e w n e g o w i e k u , j u ż t e m s a m e m i s t o t ę d z i e w i c t w a 

z n o s i ł o , j a k d o w o d z i ś w . A m b r o ż y 1 ; — g d y t y m c z a s e m d z i e 

w i c t w o C h r y s t u s o w i p o ś w i ę c o n e b y ł o k o n i e c z n i e w i e c z y s t e m 

i n i e o d z o w n e m . „ D z i e w i c ą B o g u p o ś w i ę c o n ą t ę n a z y w a m y , p o 

w i a d a ś w . B a z y l i , k t ó r a d o b r o w o l n i e z ł o ż y ł a s i ę P a n u n a ofiarę, , 

w y r z e k ł a s i ę m a ł ż e ń s t w a , a w z a m i a n z a t o o b r a ł a s t a n ż y c i a , 

d ą ż ą c e g o d o d o s k o n a ł o ś c i " 2 . „ C z ę ś c i ą i s t o t n ą i g ł ó w n ą c n o t y d z i e 

w i c t w a i j a k b y j e j f o rmą , p i s z e ś w . T o m a s z , j e s t p o s t a n o w i e n i e , , 

u m o c n i o n e ś l u b e m , w y s t r z e g a n i a s i ę n a z a w s z e w s z e l k i c h c i e l e 

s n y c h u c i e c h " 3 . 

J a k i b y ł r o d o w ó d i p o c z ą t e k t e j i n s t y t u c y i c h r z e ś c i j a ń s k i c h , 

d z i e w i c B o g u p o ś w i ę c o n y c h , j a k i e j e j z n a c z e n i e w p i e r w s z y c h , 

w i e k a c h K o ś c i o ł a , j a k i c e r e m o n i a ł p r o f e s y i i o b ł ó c z y n i j a k i 

s p o s ó b ż y c i a t y c h d z i e w i c , z a n i m w w i e k u I V . i V . z a m k n ę ł y się; 

1 „Quis mihi praetendit Vestae virgines ?... Qualis ista est non mo-
ram pudicitia, sed annorum: quae non perpetuitate, sed aetate praescribi-
tur ! Petulantior est talis integritas, cuius corruptela seniori servatur aetati.. 
Ipsi docent virgines suas non debere perseverare, пес posse, qui virginitati 
finem dederunt... Non habent igitur sacram virginem". Ambrosius, De Vir-

ginibus lib. i, с. iv, ed. Mignę, pag. 193, η. Ιδ. 
2 Basilius, Ер. 199, ed. Migne, Patr. graec. XXXII , p. 720. 
3 Sum. Theol., 2. 2, q. CLII, a. 3. „In virginitate est sicut formale et 

completivum propositum perpetuo abstinendi a delectatione venerea". Zob. 
też św. Augustyn, Ľe Scinda Virginitate, cap. vín. Virginitas inde honorata,. 
quia Deo dicata. „Neque enim et ipsa quia virginitas est, sed quia D e a 
dicata est honoratur, quia licet in came servetur, spiritus tarnen religione 
ас devotione servatur. Sicut enim nemo impudice utitur corpore, nisi spi

ritu prius concepta nequitia; ita nemo pudicitiam servat in corpore, nisi 
spiritu prius insita castitate". 
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w k i a s z L o i a d i ? O d d a w n a j u ż c h c i a ł e m o m ó w i ć t e k w e s t y e i z e 

b r a ł e m j e s z c z e p r z e d l a t y t r o c h ę m a t e r y a ł u z d z i e ł O j c ó w i s t a 

r y c h p o m n i k ó w c h r z e ś c i j a ń s k i c h l . K i e d y j e d n a k t ą s a m ą p r a c ą 

za ją ł s ię z n a n y j u ż c z y t e l n i k o m n i e s t r u d z o n y b a d a c z s t a r o ż y t n o 

ści c h r z e ś c i j a ń s k i c h , k s i ą d z W i l p e r t , z o s t a w i ł e m r z e c z c a ł ą J e m u , 

w i e d z ą c , ż e l e p i e j o d e m n i e w y w i ą ż e s i ę z z a d a n i a . D z i ś w r a c a m 

do t e j k w e s t y i w ł a ś n i e z o k a z y i u k a z a n i a s i ę j e g o d z i e ł a : „ O p o 

ś w i ę c o n y c h B o g u d z i e w i c a c h " 2 , a b y g ł ó w n i e n a p o d s t a w i e j e g o 

p r a c y o d p o w i e d z i e ć n a p o s t a w i o n e s o b i e p o w y ż e j p y t a n i a . 

D l a c z e g o W e s t a n i e m o g ł a z n a l e ś ć k a p ł a n e k , k t ó r e b y d o 

b r o w o l n i e , z r a d o ś c i ą i o c h o t ą w s e r c u , o b s ł u g i w a ł y j e j o ł t a r z ? 

D l a t e g o , ż e w i s t n i e n i e W e s t y z a c z a s ó w c e s a r s t w a n i k t j u ż p r a 

w i e n i e w i e r z y ł . Ż a d n e j t e ż r e l i g i a r z y m s k a n i e m o g ł a W e s t a l c e 

o b i e c a ć s z c z e g ó l n i e j s z e j n a g r o d y , k i e d y n a w e t n i e d a w a ł a p e 

w n o ś c i ż y c i a p o z a g r o b o w e g o . A d l a s z c z ę ś c i a p a ń s t w a p r ę d z e j 

1 Zob. „Archeologię chrześcijańską", str. i26S i nast.— Z Ojców pisali 
0 dziewicach Bogu poświęconych : św. Cypryan we wspaniałej rozprawie : 
Liber de habitu cirginum; św. Ambroży w księgach: De cirginibus ad Mar-
ceììinam sororem, libri tres, De rirginitate, Exhortatio cirginitatis, De lapsu vir-
ginis consecrutae, De instihttione virginia; áw. Hieronim w listach 22, 44, 39, 
66, 107, 108, ISO, 147; św. Augustyn, De Sancta ńrginitate liber unus. Cie
kawe szczegóły zawiera Tertulliana : Liber de velandis virginibus. Z Ojców 
greckich pisali w tej materyi: św Atanazy, De cirginitate ; św. Bazyli, De 
cirginitate: św. Cyryl Jerozol. (Mignę, Patr. graec , t. хххш); św. Jan Chry
zostom, De cirginitate. — Dalej pisali o dziewicach: Bingham, w swych: 
Origines sice Antiquitates Ecclesiasti cae, Halae 1727, vol. ш , str. 96 i nast.; 
Pellicia, De christianae Ecclesiae Politia, Coloniae ad Rhenum, 1829, str. 91 
1 nast. — Z nowszych protestantów poświęca Roller dziewicom rozdział 
w swem dziele: Les Catacombes de Home, t. n. Jakby nigdy nie był czytał 
listów św. Pawła, głosi , że stan dziewictwa jest objawem chorobliwego 
ascetyzmu głów egzaltowanych, który początek swój i rozwój zawdzięcza 
głównie literaturze apokryficznej, jak: Klementynom, Aktom Tomasza i Tekli. 
Najlepiej ujawnił on się w Montanizmie, a z czasem herezyę ogłoszono nauką 
prawowierną, mimo wysiłku kilku głów roztropniejszych i wbrew orzecze
niom kilku soborów. (Zob. str. 141). 

2 Die Gottgeweihten Jungfrauen in den ersten Jahrhunderten der Kirche. 
Mit 5 Doppeltafeln und 3 Abbildungen im Text. Freib. i. Br. Herder. 1892, fol. 
Zob. co pisałem o tem dziele w czerwcowym zeszycie Przeglądu Powszechnego. 

1* 
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r z u c i s i ę k t o ś w p r z e p a ś ć z e s k a ł y T a r p e j s k i e j , n i ż ż e b y m i a i 

s k a z a ć s i ę n a d ł u g i e c a ł o p a l e n i e d z i e w i c t w a . T e r n t r u d n i e j j e s z c z e 

w y b i e r z e t o o s t a t n i e , j e ś l i s a m i b o g o w i e w ł a s n y m p r z y k ł a d e m 

z a c h ę c a j ą d o r o z p u s t y . T o t e ż t r z e b a b y ł o w p r z ó d y p o ś w i ę c e n i a 

s i ę B o g a d l a l u d z k o ś c i i p r z y k ł a d u d o s k o n a ł e j c z y s t o ś c i i p o 

c h w a ł y t e j c n o t y z u s t s a m e g o B o g a , w r e s z c i e p o r ę c z e n i a o s o 

b n e j , w i e l k i e j z a n i ą n a g r o d y , a b y d o b r o w o l n e i w i e c z y s t e d z i e 

w i c t w o p r z y j ą ć s i ę n a z i e m i m o g ł o , i c o w i ę c e j , w p o t ę ż n ą r o z 

r ó ś ć s i ę ι i n s t y t u c y ę . „ S ą d z i e w i c e , p o w i e d z i a ł C h r y s t u s , k t ó r e 

d o b r o w o l n i e o b r a ł y ż y c i e d z i e w i c z e d l a k r ó l e s t w a n i e b i e s k i e g o . 

K t o m o ż e p o j ą ć , n i e c h a j p o j m u j e " N a t e m a t t y c h s ł ó w n a p i 

s a ł A p o s t o ł w s p a n i a ł y p a n e g i r y k o d z i e w i c t w i e : „ O p a n n a c h , 

„ o d z y w a o n s i ę w l i ś c i e d o K o r y n t y a n , n i e m a m r o z k a z a n i a 

„ P a ń s k i e g o , a l e r a d ę d a j ę . . . K t o b e z ż o n y j e s t , s t a r a s ię o t o , 

„ c ó P a ń s k i e g o j e s t , j a k o b y s i ę p o d o b a ł B o g u . A k t ó r y z ż o n ą 

„ j e s t , s t a r a s i ę o t o , c o ś w i a t u n a l e ż y , j a k o b y s ię p o d o b a ł ż o n i e : 

„ i r o z d z i e l o n j e s t . I b i a ł o g ł o w a n i e m ę ż a t a i p a n n a m y ś l i o t e m , 

„ c o P a ń s k i e g o j e s t , a b y b y ł a ś w i ę t a c i a ł e m i d u c h e m . A k t ó r a 

„ s z ł a z a m ą ż , m y ś l i c o ś w i a t u n a l e ż y , j a k o b y s i ę p o d o b a ł a m ę -

„ ż o w i . A t o ć m ó w i ę k u p o ż y t k o w i w a s z e m u , n i e a b y m n a w a s 

„ s i d ł o z a r z u c i ł , a l e k u t e m u , c o j e s t p o c z c i w e g o i c o b y w a s s p o 

s o b i ł o d o m o d l e n i a s ię P a n u b e z p r z e s z k o d y . A j e ś l i s o b i e k t o 

„ z a s r o m o t ę m a z e s t r o n y p a n n y s w o j e j , i ż l a t a p r z e s z ł a , a t a k 

„ m u s i b y ć : c o c h c e n i e c h c z y n i : n i e g r z e s z y , j e ś l i p ó j d z i e z a -

„ m ą ż . B o k t o p o s t a n o w i ł m o c n i e w s e r c u s w e m , p o t r z e b y n i e 

„ m a j ą c , a m a j ą c w m o c y s w ą w ł a s n ą w o l ę , i t o p o s t a n o w i ł 

„ w s e r c u s w e m , a b y z a c h o w a ł p a n n ę swą , d o b r z e c z y n i . A t a k 

„ i k t ó r y d a j e w m a ł ż e ń s t w o p a n n ę swo ją , d o b r z e c z y n i : i k t ó r y 

„ n i e d a j e , l e p i e j c z y n i " 2 . 

S ł o w o C h r y s t u s a : „ K t o m o ż e p o j ą ć , n i e c h a j p o j m u j e " , o d 

r a z u z n a l a z ł o o d d ź w i ę k w d u s z a c h , i c h o ć n i e w s z y s c y o b r a l i 

s t a n d z i e w i c z y , t o j e d n a k w s z y s c y z r o z u m i e l i , ż e d z i e w i c t w o j e s t 

j a k b y d o s k o n a l s z y m w z a k o n i e C h r y s t u s o w y m z a k o n e m , a s t ą d 

1 Ew. św. Mat. r. xix., w. 12. 
2 i. List do Korynt, r. vu., w. 25—38. 
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s z c z e g ó l n i e j s z ą c z c i ą o t o c z y l i B o g u p o ś w i ę c o n e d z i e w i c e . „ Z p o 

d z i w e m p o g a n i n s p o g l ą d a n a d z i e w i c e , j a k o n a ś w i ą t y n i e S ł o w a 

O d w i e c z n e g o — p i s z e św. A t a n a z y w s w e j A p o l o g i i d o c e s a r z a 

K o n s t a n c y u s z a . — N i e m a b o w i e m t e g o ś w i ę t e g o , n i e b i e s k i e g o p o 

w o ł a n i a w ż a d n e j i n n e j r e l i g i i , j a k t y l k o u c h r z e ś c i j a n . Z a i s t e , 

n i e m a ł y t o d o w ó d p r a w d z i w o ś c i n a s z e j w i a r y . S t ą d t a k ż e w y 

s o k o c e n i ł d z i e w i c e b o g o b o j n y o j c i e c t w ó j , ś. p . c e s a r z K o n 

s t a n t y n , ż e j u ż n i e w s p o m n ę o i n n y c h . I t y , p o b o ż n y c e s a r z u , 

n a z w a ł e ś j e n i e j e d n o k r o t n i e w s w y c h l i s t a c h c z c i g o d n e m i i ś w i ę -

t e m i " O d h i s t o r y k a S o k r a t e s a d o w i a d u j e m y s ię , ż e c e s a r z o w a 

H e l e n a z a p r a s z a ł a j e c z ę s t o d o s i e b i e i u s ł u g i w a ł a i m d o s t o ł u 2 . 

S w. H i e r o n i m t y t u ł u j e j e w s w y c h l i s t a c h n i e j e d n o k r o t n i e n a z w ą 

P a n i — Domina — i u z a s a d n i a j ą c t e n t y t u ł , m ó w i : „ P r z y s t o i , a b y m 

P a n i ą n a z y w a ł t ę , k t ó r a j e s t o b l u b i e n i c ą P a n a m o j e g o " 3 . D z i e 

w i c t w o , z d a n i e m t e g o ż O j c a , p o c h o d z i z n i e b a : t u n a z i e m i j e s t 

o n o t y l k o w g o ś c i n i e . „ K i e d y C h r y s t u s z s t ą p i ł n a ś w i a t , z a ł o ż y ł 

n o w ą f ami l i ę , a b y O n , p r z e d k t ó r y m w n i e b i e p a d a j ą a n i o ł o w i e 

n a o b l i c z a , m i a ł i n a z i e m i s w o i c h a n i o ł ó w " 4 . „ D z i e w i c e B o g u 

p o ś w i ę c o n e są c h l u b ą i o z d o b ą r o d z i c ó w i o f i a rą p r z e b ł a g a l n ą 

z a i c h w i n y " 5 . J e s z c z e w s p a n i a l s z e d a j e i m i m i o n a ś w . C y p r y a n , 

z w ą c j e : „ n a j p i ę k n i e j s z y m k w i a t e m n a r o l i K o ś c i o ł a , o z d o b ą 

i k r a s ą ż y c i a d u c h o w n e g o , p r z e d n i e j szą c z ą s t k ą o w c z a r n i C h r y 

s t u s o w e j " c . Z d a n i e m O j c ó w , n i e m a s z n i c w i ę k s z e g o w K o ś c i e l e 

n a d d z i e w i c ę , k t ó r a r ó w n o c z e ś n i e j e s t m ę c z e n n i c ą . P a l m a m ę 

c z e ń s k a , o p l e c i o n a w i e ń c e m d z i e w i c t w a , t o s z c z y t i p e ł n i a c h w a ł y 

n i e b i e s k i e j ; a l e i d z i e w i c y , k t ó r a n i e p r z e l a ł a k r w i z a C h r y s t u s a , 

n a l e ż y s i ę c z e ś ć w i e l k a i c h w a ł a , a l b o w i e m h e r o i z m , z j a k i m b i e 

r z e n a s i ę d o b r o w o l n i e n a j t w a r d s z e o b o w i ą z k i , s t a w i a j ą t u ż o b o k 

m ę c z e n n i k ó w . „ N i e d l a t e g o w y c h w a l a m d z i e w i c t w o , p i s z e św . A m -

1 Apologia ad Constantium § 33. 
2 Socrates, Historia eceles., 1.1, c. XVII. Mignę, Patr. gr., t. LXVII., pag. lal. 
3 Epist. 22. Mignę, pag. 395. 
4 Hieron. tamże, str. 408. 
5 Ambrosius, De virginïbus lib. с. vu, pag. 198. 
β „Flos est ille ecclesiastici germinis, decus atque ornamentům gratiae 

spiritalis... illustrior portio gregis Christi". De habitu virg., cap. nr, pag. 443. 
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b r o ż y , ż e j e m ę c z e n n i c y p o s i a d a j ą , a l e ż e o n o s a m o c z y n i m ę 

c z e n n i k i e m " 1 . W t e m ż e z n a c z e n i u ś w . H i e r o n i m z o w i e d z i e w i c t w o 

„ c o d z i e n n e m m ę c z e ń s t w e m " 2 . 

D o w o d e m t e j czc i , j a k ą j e o t a c z a n o w p i e r w s z y c h w i e k a c h 

K o ś c i o ł a , są i m i o n a : virgines sacrae, sanctue, renerabiles — d z i e w i c e 

ś w i ę t e , c z c i g o d n e ; virgines Dei, Christi, sponsae Christi —• d z i e w i c e 

B o ż e , o b l u b i e n i c e C h r y s t u s a ; ancïllae Dei, Domini, Christi, famu

lae Dei, Christi — s ł u g i B o ż e , C h r y s t u s a ; sacrae Christi, templům 

Dei — p o ś w i ę c o n e C h r y s t u s o w i , ś w i ą t y n i e B o g a . P o d o b n e i m i o n a 

m a j ą u O j c ó w g r e c k i c h 3 . P r a w i e w s z y s t k i e t e n a z w y z n a j d u j e m y 

t a k ż e n a i c h k a m i e n i a c h g r o b o w y c h . T a k c z y t a m y n p . n a n a p i 

s i e z k a t a k u m b św . C y r y a k i , p o c h o d z ą c y m z w i e k u I V . : 

A £ Ω ( G o ł ą b z g a ł ą z k ą o l i w n ą ) 

N I G E L L A V I R G O - D E I O V E V I 

X I T A N N O S P M X X X V D E 

P O S I T A X V K A L M A I A ? B E N E 

M E R E N T I I N P A C E 

Tu spoczywa Nigella, dziewica Bogu poświęcona, która żyta mniej wię

cej lat 35 i została pochowana 17 kwietnia. Pełnej zasług odpoczynek w pokoju! 

N a i n n y m n a p i s i e z t y c h s a m y c h k a t a k u m b w i d z i m y o b r a z 

z m a r ł e j ; j e s t u b r a n a w t u n i k ę , o d ł u g i c h w a ż k i c h r ę k a w a c h , 

i w d a l m a t y k ę z b o g a t y m s z l a k i e m . S t o i z g ł o w ą n i e z a k r y t ą 

w e l o n e m , i r ę k a m i w z n i e s i o n e m i w n i e b o . P o o b u s t r o n a c h 

f i g u r y w y r y t y j e s t n a p i s : 

B E L L I C I A f Q U E V J X I T 
F E D E L I S S I M A ( ) A N N O S 
V I R G O X V I I I 
I N P A C E 
Н И Х 
C A L E N D A S 
B E N T U R A S 
S E P T E M 
B R E S 

Tu spoczywa w pokoju Bellicya, najwierniejsza dziewica. Zostaje 
pochowana przyszłego 19 sierpnia. Żyła lat 18. 

1 De virg. lib. i, с. ш, pag. 191.
 2 Epist. 109, pag. 905. 

3 Zob. u Wilperta, str. 4. 
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Na -вЦрпу n a g r o b e k j e s t d l a t e g o c i e k a w y , że j u ż i m i ę z m a r 

ł e j o z n a c z a j e j s t a n B o g u p o ś w i ę c o n y : 

H I C T H E O D U L E I A C E T ± 
V I R O O A N N O R U M X V I I 
P U E L L A D E P V I I D U S I A N U A R I A S 

Tu spoczywa Tłieodule (Θεού δούλη — sługa Boża), dziewica Chry
stusa (-jjï-), mająca lat 17. Została pochowana 8 stycznia. 

Z k a t a k u m b ś w . H i p o l i t a , s ą s i a d u j ą c y c h z c m e n t a r z e m 

ś w . O y r y a k i , p o c h o d z i k a m i e ń , n a k t ó r y m s t r a p i e n i r o d z i c e z b o 

l e śc i ą z a z n a c z a j ą , ż e z m a r ł a d z i e w i c a L u c y l l a b y ł a j e d y n a c z k ą : 

B E N E M E R E N T I L U C I L L A e v i r g i 

N I D E I Q U A E F U I T I N C O R P o r e 

A N N · X X X V I I U N I C A P A R e n t o 

R U M E T 

Ł 
N a s a r k o f a g u , z n a l e z i o n y m w k a t a k u m b a c h ś w . A g n i e s z k i , 

z m a r ł a z w i e s i ę : Ancilla Dei — S ł u g a B o ż a , k t ó r y t o t y t u ł m a j ą 

w y ł ą c z n i e d z i e w i c e i w d o w y B o g u p o ś w i ę c o n e : 

A U R - A G A P E T I L L A 

A N C I L L A D E I Q U E 

D O R M I T I N P A C E 

V I X I T A N N I S X X I 

M E N S E S H I D L E S I I H 

P A T E R F E C I T 

Tu śpi w pokoju Aurelia Agapetylla, sługa Boża. Żyła lat 21, 3 mie
siące i dni 4 Nagrobek położył ojciec. 

O r y g i n a l n y k a m i e ń g r o b o w y św. A g n i e s z k i , k t ó r y d z i ś z n a j 

d u j e s i ę w m u z e u m N e a p o l i t a ń s k i e m , g ł o s i l a k o n i c z n i e : 

A G N E - S A N C -

T I S S I M A 

Agnieszka najświętsza. 

P r z e ś l i c z n y j e s t n a p i s n i e j a k i e j S e k u n d y , z r . 3 6 2 , p o c h o 

d z ą c y z c m e n t a r z a ś w . K a l i k s t a : 
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M I B A E B O N I T A T I S S E C U N D E 

Q U E V I X I T P U R A F I D E A N N O S 

V I G I N T I P U D I C A C E S S A V I T 

I N P A C E I D V I E G O F I D E L I S 

B E N E M E R E N T I Q U I E S C E T I D I U L 

P A L U M B O S I N E F E L L E M E T N 

Miejsce spoczynku Sekundy, która odznaczała się dziwną dobrocią* 
Żyła w czystej wierze i nienaruszonej czystości lat 20 i zasnęła w pokoju,, 
jako wierna, pełna zasług dziewica, 15 lipca, za konsulatu Mamertyna 
i Newity. Gołębica bez żółci. 

S e k u n d a d o ż y ł a j e s z c z e p r z e ś l a d o w a n i a J u l i a n a A p o s t a t y , , 

w k t ó r e m w i e l u c h r z e ś c i j a n w y r z e k ł o s ię p r a w d z i w e g o B o g a . 

N a s z a d z i e w i c a w y t r w a ł a w i d o c z n i e w c z y s t e j w i e r z e (pura fide) 

i u m a r ł a w C h r y s t u s i e . 

Z k a t a k u m b ś w . P r y s e y l l i m a m y u ł a m e k n a p i s u , k t ó r y 

b r z m i a ł n a j p r a w d o p o d o b n i e j : 

B E A T I S S I M A E • a t q u e d u l c i s s i m a e 

D O M I N E T H E O D O R A I N N O C e n t i s s i m e p u e l l e 

Q · V I X I T · A N · X · X I I · M · I I I B U R G O & i n p a c e 

A L E X A N D E R · F R · P o s u i t 

Błogosławionej i zasłużonej Pani Teodorze, dziewczynie niewinnej,, 
która żyła jako dziewica Chrystusa lat 22, miesięcy 3. Położył ten napis-
brat Aleksander. Niech odpoczywa w pokoju. 

T y t u ł Domina s p o t y k a m y j e s z c z e n a t r z e c h i n n y c h n a p i s a c k 

d z i e w i c , i j e s t w i d o c z n i e o z n a k ą c z c i . 

P i ę k n y j e s t t a k ż e n a p i s , z n a l e z i o n y w H i s z p a n i i : 

F L O R E N T I A V I R G O X P I O B D O R M I 

V I T • I N P A C E LE S U • Q U E M D I L E 

X I T · · · 

Fłorencya, dziewica Chrystusa, zasnęła w pokoju Jezusa, którego 
ukochała. 

D z i e w i c e B o g u p o ś w i ę c o n e z w a ł y s i ę u r z ę d o w n i e w j ę z y k u 

k o ś c i e l n y m „ O b l u b i e n i c a m i C h r y s t u s a " . W y p o w i a d a t o m i ę d z y 
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i n n y m i j e d e n z n a j p i ę k n i e j s z y c h n a p i s ó w , z n a l e z i o n y c h w k a t a 

k u m b a c h św. C y r y a k i : 

A D E O D A T E E T Q U L E S C T T 

D I G N A E E T Ш С I N P A C E 

M E E I T A E I U B E N T E 

V I R G I N I X P O E I U S 1 

Grób godnej i dobrze zasłużonej dziewicy Adeodaty. śpi tu w po
koju, wezwana przez Chrystusa, swego Oblubieńca. 

N a p i s t e n j e s t z I V . w i e k u . 

N a g a l l i c k i c h n a p i s a c h z w i e k u V. , z n a j d u j e m y n a z w y : 

Deo sacrata puella; Fuella Deo plac i ta — D z i e w c z y n a B o g u p o 

ś w i ę c o n a , d z i e w c z y n a B o g u m i ł a . N a n a p i s a c h t r e w i r s k i c h z w ą 

s i ę : Puella Dei, Puella sanctimonialis — D z i e w c z y n a B o ż a , o d d a n a 

ż y c i u ś w i ę t e m u 2 . W p i e r w s z e j p o ł o w i e V I . w i e k u , o t r z y m u j ą 

n a z w ę ^Religiosa — z a k o n n i c a " 3 . 

B o g u p o ś w i ę c o n e d z i e w i c e t w o r z y ł y , j a k p o w i e d z i e l i ś m y , 

„ n o w ą p r z e z C h r y s t u s a z a ł o ż o n ą f a m i l i ę " . C h c ą c z o s t a ć c z ł o n 

k i e m t e j r o d z i n y , i o d r ó ż n i ć s i ę o d d z i e w i c ż y j ą c y c h n a ś w i e c i e , 

m u s i a ł y z ł o ż y ć ś l u b 4 , p r z e z k t ó r y w y r z e k a ł y s i ę n a z a w s z e m a ł 

ż e ń s t w a z i e m s k i e g o , a w c h o d z i ł y w m i s t y c z n e z w i ą z k i z C h r y 

s t u s e m , O b l u b i e ń c e m n i e b i e s k i m . „ P r e c z z o c z u m o i c h , s t w o r z e -

1 Adeodatae, dignae et meritae Virgini. Et quiescit hic in pace, iu-
bente Christo eius sponso. 

2 Zob. Le Blant, Inscriptions chrétiennes de la Gaule, t. i., n. 44, 388, 
258, 259. 

3 Zob. tamże, t. п., η. 435. 
4 Uczony biskup anglikański, Bingham, utrzymuje, że nie był to ślub, 

ale raczej postanowienie i publiczne przyrzeczenie życia dziewiczego. „Si 
quaeras, quomodo hae virgines ab aliis mere saecularibus virginibus di-
stinctae fuerint, ego quidem aliqua propositi sui in hoc statu per о т л е т 
vitam perseverandi professione id factum esse, arbitror. TJtrum vero hoc 
solemne aliquod votum, an simplex quaedam professio fuerit, de eo inter 
eruditos non convenit". Antiquit. eccl., t. ш, str. 98. Za tem, że były to 
prawdziwe śluby, przemawia uroczysty ceremoniał, wśród jakiego robiono 
przyrzeczenie, a który jest zupełnie niepotrzebny i niezrozumiały, jeśli się 
przyjmie, że profeska składała tylko prostą obietnicę, którą prędzej czy 
później mogła zmienić. Przeciw zdaniu Binghama świadczą także nazwy: 
sacra professio, se Cliristo vovere, membra Christo dicata et in aeternum conti-
nentiae honore pudica virtute devota (u św. Cypr.). 
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1 Zob. więcej formuł u Wilperta: Lie Gottgeweihten Jung fr., str. 7. 
2 „Nunc autem quia saeculum reliquisti, et secundo post baptismum 

gradu, inisti pactum cum adversario tuo, dicens ei: Bemmtio tibi, diabole, 

n i e n a p a s t w ę ś m i e r c i s k a z a n e — o d z y w a s i ę z o b u r z e n i e m 

ś w . A g n i e s z k a d o F u l w i u s z a , k i e d y t e n p r o s i o j e j r ę k ę — b o 

j u ż i n n y O b l u b i e n i e c p o z y s k a ł s e r c e m o j e . J e m u j e d y n i e w i a r y 

d o c h o w a m , J e m u s i ę o d d a j ę z m i ł o ś c i ą b e z g r a n i c . J e g o m i ł o ś ć 

c z y s t a i p i e s z c z o t a ś w i ę t a , o b l u b i e n i c e J e g o n i g d y n i e z d e j m u j ą 

d z i e w i c z y c h w i e ń c ó w " . Z a ś l u b i n y t e o k r e ś l a j ą O j c o w i e s ł o w y : 

Christo se dicare, tam carne quam mente Deo se vovere, in aeternum 

continentiae se dcvovere; Deo, Christo nubere, virginitatem profiter^ 

Deo offerre, se Christo spondere — c i a ł e m i d u s z ą o f i a r o w a ć s i ę 

B o g u , n a w i e k i z a ś l u b i ć C h r y s t u s a i t . d. N a n a g r o b k a c h m a m y 

z w y c z a j n i e f o r m u ł y : se devovere, se dicare; r a z c z y t a m y : per sacra 

vela Deo nubere — z a ś l u b i ć s ię B o g u p r z e z p r z y j ę c i e ś w i ę t e g o , 

w e l o n u . 

P i e r w s z ą w z m i a n k ę o ś l u b a c h z n a j d u j e m y u T e r t u l l i a n a : 

j a s n a j e d n a k r z e c z , ż e n i e z a j e g o d o p i e r o c z a s ó w p o w s t a ł y , a l e 

j e s z c z e e p o k i a p o s t o l s k i e j s i ęga j ą . B o , j a k e ś m y j u ż w i d z i e l i , l e 

ż a ł o t o w s a m e m p o j ę c i u c h r z e ś c i j a n o d z i e w i c t w i e , p r z e z A p o 

s t o ł a z a l e c o n e m , ż e b y b y ł o s t a n e m d o z g o n n i e o b r a n y m i C h r y 

s t u s o w i p o ś l u b i o n y m . Z n a t u r y r z e c z y t e ż w y n i k a , ż e j u ż w c z e 

ś n i e w y r o b i ć s i ę m u s i a ł a p e w n a f o r m u ł a t a k i e g o ś l u b u . B r z m i e 

n i e j e j m o g ł o b y ć r ó ż n e , w r ó ż n y c h m i e j s c a c h i c z a s a c h , t r e ś ć 

b y ł a j e d n a k z a w s z e t a s a m a , b o j e d n a k a b y ł a z a w s z e i s t o t a ś l u b u . 

Z a w i e r a ł a o n a n i e j a k o , j a k z a u w a ż a W i l p e r t , c z y n n i k p o d w ó j n y : 

n e g a t y w n y i p o z y t y w n y , b o d z i e w i c a w y r z e k a ł a s i ę m a ł ż e ń s t w a 

i ś w i a t a z j e g o u c i e c h a m i , a n a t o m i a s t ś l u b o w a ł a s w e d z i e w i c t w o 

C h r y s t u s o w i . U r y w e k ś l u b u z c z ę ś c i ą n e g a t y w n ą p r z e k a z a ł n a m 

św . H i e r o n i m . „ T e r a z k i e d y ś w i a t o p u ś c i ł a ś , p i s z e o n d o d z i e w i c y 

D e m e t r y a d y , i p o c h r z c i e św . p o r a z d r u g i z e r w a ł a ś w s z e l k i e 

z w i ą z k i z s z a t a n e m , m ó w i ą c : W y r z e k a m s i ę c i e b i e s z a 

t a n i e i t w e g o ś w i a t a , t w o j e j p o m p y i t w o i c h 

s p r a w , — t e r a z m u s i s z c h o w a ć , c o ś p r z y r z e k ł a i ś l u b o w a ł a , 

i m u s i s z w e d ł u g t e g o c a ł e ż y c i e u r z ą d z i ć " 2 . J u ż z a T e r t u l l i a n a 
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s k ł a d a ł y J z i e w i c e s w e ś l u b y p u b l i c z n i e w k o ś c i e l e , w o b e c z g r o 

m a d z o n y c h w i e r n y c h 1 . 

Od t e g o s a m e g o p i s a r z a d o w i a d u j e m y s i ę d a l e j o i s t n i e n i u 

ś l u b ó w p r y w a t n y c h , k t ó r e p o p r z e d z a ł y p u b l i c z n e . T e r t u l l i a n c e n i 

n a w e t w y ż e j ś l u b y t a j e m n e o d t y c h o s t a t n i c h i w y r a ż a ż y c z e n i e , 

a b y d z i e w i c a t e r n s i ę z a d o w o l n i ł a , ż e B o g u s a m e m u w i a d o m e 

j e s t j e j p r z e d s i ę w z i ę c i e 2 . P r a w d o p o d o b n i e o b a r o d z a j e ś l u b ó w 

m a n a m y ś l i św . A m b r o ż y , k i e d y w m o d l i t w i e n a d p r o f e s k ą p o 

w i a d a : „ j u ż o d d a w n a w d u c h u T o b i e p o ś l u b i o n a , B o ż e , s t a ł a s i ę 

t e r a z T w o j ą o b l u b i e n i c ą t a k ż e n a m o c y p r o f e s y i " 3 . Z p e w n o ś c i ą 

w y m i e n i a j e n a p i s g r o b o w y j a k i e j ś J u l i a n y z I V . a l b o V . w i e k u , 

k t ó r y g ło s i , ż e z m a r ł a j u ż o d d a w n a z a r ę c z o n a C h r y s t u s o w i , z a 

ś l u b i ł a G o p r z y ś m i e r c i p r z e z p r z y j ę c i e w e l o n u 4 : 

H A N C D U M C O R P O R E I P R E M E R E N T V I C I N I A L E T I 

S P O N S A D I U N U B I T P E R S A C R A V E L A D E O 

N a n a g r o b k u t r e w i r s k i m o s o b a , k t ó r a p o ł o ż y ł a n a p i s , i m i e 

n i e m H i l a r i t a s , z w i e s i ę d z i e w i c ą B o g u p o ś w i ę c o n ą — D E V O T A S 

D O ( d e v o t a n s D e o ) P V E L L A . N a s w y m w ł a s n y m z a ś k a m i e n i u g r o 

b o w y m t a s a m a o s o b a m a j u ż t y t u ł : P V E L L A S A N C T I M O N I A L I S . 

K i e d y ó w p i e r w s z y k ł a d ł a n a p i s , b y ł a m o ż e k a n d y d a t k ą d o z a 

k o n u i z r o b i ł a d o p i e r o ś l u b p r y w a t n y ; p ó ź n i e j z ł o ż y ł a t a k ż e u r o 

c z y s t ą p r o f e s y ę , o k t ó r e j w s p o m i n a j e j w ł a s n y n a g r o b e k 5 . 

J a ś n i e j j e s z c z e r o z r ó ż n i a o b a r o d z a j e ś l u b ó w s y n o d r z y m s k i 

z c z a s ó w I n n o c e n t e g o 1 . 6 W p i e r w s z y m k a n o n i e j e s t t a m m o w a 

et saeculo tuo, et pompae tuae, et operibus tuis, serva foedus quod pepi-
gisti , et esto consentiens, pactumque custodiens cum adversario tuo, dum 
es in vita huius saeculi"... Hier, epist. 130, ed. Migne, pag. 1113. 

1 „Prolatae enim... (virgines) in medium et publicato bono suo elatae 
et a fratribus omni honore et caritatis operatione cumulatae"... Tertull., 
De reían, viry., с. xiv, Migne, pag. 908 sq. 

2 „Virgo sanctior gaudebit sibi soli et Deo nota", 1. с. 
3 „Dudům spiritu devota (tibi о Deus), nunc etiam professione". De 

institut, virg., cap. XVII. ed. Migne, str. 334. 
4 Zob. De Rossi, Inscriptiones christianae, t. u., cz. i., str. 63, 92. 
5 Zob. Le Blant, Inscriptions chrétiennes de la Gaule, t. ι., str. 366. 
6 Inni sądzą, że synod ten odbył się nie w r. 402, ale za pontyf. 

Syrycyusza. 
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o d z i e w i c y , k t ó r a p r z y j ę ł a j u ż w e l o n , a p o t e m ł a m i e ś l u b i z w i ą z k i 

m a ł ż e ń s k i e z a w i e r a : z a t o p r z e w i n i e n i e w i n n a c z y n i ć p o k u t ę 

p r z e z d ł u g i e l a t a . D r u g i k a n o n t r a k t u j e o d z i e w i c y , k t ó r a w e 

l o n u j e s z c z e n i e o t r z y m a ł a i ł a m i e ś l u b p r z e z m a ł ż e ń s t w o : i tej . 

n a l e ż y s u r o w ą w y z n a c z y ć p o k u t ę , c h o ć m n i e j s z ą n i ż p i e r w s z e j 4 

D e c y z y e s y n o d u r z y m s k i e g o z r . 4 0 2 k o m u n i k u j e I n n o c e n t y I . 

w r. 4 0 4 b i s k u p o w i W i k t r y c y u s z o w i z R o u e n . I o n r o z r ó ż n i a 

m i ę d z y d z i e w i c ą , k t ó r a p r z y j ę ł a w e l o n , i t a k ą , k t ó r a g o n i e p r z y 

j ę ł a — virgi velata et non velata, i p i s z e w r o z d z . X I I . , ż e t a k i e j , 

k t ó r a p o p r z y j ę c i u w e l o n u w y s z ł a z a m ą ż , n i e w o l n o p r z y p u ś c i ć 

d o c z y n i e n i a p o k u t y z a ż y c i a c z ł o w i e k a , z k t ó r y m z a w a r ł a z w i ą 

z e k . N i e m o ż e t a k ż e u j ś ć b e z k a r n i e d z i e w i c a , k t ó r a w e l o n u n i e 

p r z y j ę ł a , c h o ć j e j w i n a j e s t m n i e j s z a 2 . W o g ó l e k a r a n o z ł a m a n i e 

ś l u b u d z i e w i c t w a b a r d z o s u r o w o . S y n o d e l w i r s k i z r . 4 0 6 w y 

k l u c z a t a k ą n a z a w s z e z e s p o ł e c z n o ś c i w i e r n y c h ; j e ś l i j e d n a k 

c z y n i p o k u t ę , t o m o ż e p r z y ś m i e r c i n a p o w r ó t b y ć p r z y j ę t ą d o 

1 Ważne te i ciekawe rozporządzenia przytaczamy dosłownie : „Quae-
ritur de virginibus veîatis et mutato proposito, quid exinde iudicatum sit. 
Si virgo velata iam Christo, quae integritatem publico testimonio professa 
a sacerdote prece effusa benedictionis velamen accepit, sive incestům com-
misent furtim, seu volens crimen protegeré, adultero nomen mariti impo-
suit, tollens membra Christi faciens membra meretricis, ut quae sponsa 
Christi fuerat, coniux hominis diceretur. Quali hic et quanta satisfactione 
opus est? Unde annis quam plurimis deflendum ei peccatum est, quo dignae 
fructu poenitentiae facto possit aliquando ad veniam pervenire, si tamen 
poenitens poenitenda faciat". 

„Puella, quae nondum velata est, sed proposuerat sic permanere, 
licet non sit in Christo velata, tamen quia proposuit et in coniugio velata 
non est, furtivae nuptiae appellanfrur ex eo, quod matrimonii coelestis prae-
ceptum non servaverit, amore properante ad libidinis caecitatem. Et his 
poenitentiae agendae tempus constituendum est. Habent tamen poeniten
tiae agendae locum, sed cito non habent veniam". 

2 „Item quae Christo spiritualiter nupserunt et velari a sacerdote 
meruerunt, si postea vel publice nupserint vel se clanculo corruperint, non 
eas admittendas esse ad agendám poenitentiam, nisi is, cui se iunxerant, 
de saeculo recesserit... Hae vero, quae necdum sacro velamine tectae, ta
men in proposito virginali se promiserant permanere, licet velatae non 
sint, si forte nupserint, his agenda aliquanto tempore poenitentia est ; quia 
sponsio eius a Deo tenebatur". Epist. ad Victrieium, Migne, Patr. dat., t. xx., 
pag. 478 sq. 
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K o ś c i o ł a . S y n o d w A u e y r z e (r. 314 ) j e s t ł a g o d n i e j s z y i w y z n a c z a 

t y l k o k a r ą , j a k ą k a r c o n o b i g a m i ę . J e s z c z e s u r o w s z e b y ł o d l a 

t a k i c h p r a w o r z y m s k i e . J o w i a n p o s t a n o w i ł k a r ę ś m i e r c i n a t e g o , 

k t ó r y z a w a r ł z w i ą z k i m a ł ż e ń s k i e z d z i e w i c ą a l b o w d o w ą B o g u 

p o ś w i ę c o n ą 4 K a r a ł z a ś K o ś c i ó ł t a k s u r o w o u p a d k i , a z w ł a s z c z a 

z w i ą z k i m a ł ż e ń s k i e d z i e w i c B o g u p o ś w i ę c o n y c h , d l a t e g o , ż e p r o -

f e s k a n i e b y ł a j u ż w o l n ą , a l e z a ś l u b i o n ą C h r y s t u s o w i . O j c o 

w i e p r z e c i w s t a w i a j ą c z ę s t o t e d u c h o w n e z a ś l u b i n y m a ł ż e ń s t w o m 

ś w i e c k i m . W j e d n y c h i d r u g i c h m a b y ć d o c h o w a n a wia ra -— f ides 

matrimoniaUs: t a m C h r y s t u s o w i , t u c z ł o w i e k o w i ; a s t ą d t r a k t u j ą 

z w i ą z k i n a s t ę p n e a l b o t e ż u p a d k i c i e l e s n e (fornicatio) j a k o b i g a 

m i ę i c u d z o ł ó s t w o (adulterium). S t ą d t a k ż e j u ż w c z e ś n i e u s t a l i ł a 

s i ę p r z e s z k o d a m a ł ż e ń s t w a z e w z g l ę d u n a ś l u b c z y s t o ś c i , l u b o 

n i e o d r a z u j a k o u n i e w a ż n i a j ą c a 2 . 

P r o f e s y a , c z y l i u r o c z y s t e p u b l i c z n e z ł o ż e n i e ś l u b u , o d b y 

w a ł a s i ę p r z y o ł t a r z u p o d c z a s s ł u ż b y B o ż e j . B i s k u p k ł a d ł p r z y -

1 Zob. Freisen, Geschichte des Canon. Eherechts. Tübingen 1888, str. 678. 
2 Wprawdzie w pierwszych wiekach nie spotykamy terminów tech

nicznych: śluby uroczyste i proste, votum solłemne, simplex, niemniej je
dnak już w owych czasach istniała co do istoty różnica między jednym 
a drugim ślubem. Solennośó pierwszych na tern zależała, że dziewica, która 
się Chrystusowi poświęcała, wedle słów papieża Syrycyusza: integritatem 
publico... testimonio professa a sacerdote prece fusa velamen benedictionis accepit, 
przez co stawała się virgo velata, consecrata. Do drugiej klasy należały vir
gines sacrae nondum velatae. Te ostatnie złożyły ślub prywatnie tylko wobec 
Boga i były wprawdzie znane i zapisane w katalogach parafialnych jako 
dziewice ślubne, ale profesyi w ręce Kościoła nie uczyniły i błogosławień
stwa jego nie otrzymały. 

Mamy także orzeczenia Ojców, z których można wysnuć wniosek, 
iż śluby uroczyste tworzyły już w IV. w. impedimentum invalidane matri-
monium. Św. Ambroży pisze np. z okazyi słów Apostoła: melius est nttbere, 
quam uri: „Słowa te są powiedziane do takiej, która jeszcze nie złożyła 
ślubów i nie otrzymała welonu. Jeśli jednak któraś zaślubiła się już Chry
stusowi i otrzymała welon, to jest już zamężna, a mianowicie sam Nie
śmiertelny jest jej małżonkiem. Jeśli teraz chce zawrzeć jeszcze związki 
ludzkie, to łamie wiarę małżeńską". Niemniej dosadnie wypowiada to samo 
św. Augustyn: „Jeśli zawiera związki małżeńskie dziewica, nie grzeszy; 
jeśli jednak bierze męża zakonnica fsanctimonialis), to należy krok ten uwa
żać za cudzołóztwo przeciw Chrystusowi". Zob. więcej w Zeitschrift für 
kathol. Theologie, Innsbruck, η. Quartalheft, 1889, artykuł Wilperta : Die Gott

geweihten Jungfrauen, str. 314. 
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t e m k a n d y d a t c e p r a w ą r ę k ę n a g ł o w ę i o d m a w i a ł n a d n i ą p r z e 

p i s a n ą m o d l i t w ę . D o w i a d u j e m y s i ę o t y c h c e r e m o n i a c h o d 

ś w . A m b r o ż e g o , k t ó r y o p o w i a d a o p e w n e j d z i e w i c y s z l a c h e t n e g o 

r o d u , iż s c h r o n i ł a s ię d o o ł t a r z a , a b y u j ś ć n a p i e r a n i u r o d z i n y , 

c h c ą c e j j ą d o m a ł ż e ń s t w a p r z y m u s i e . „ G d z i e ż l e p i e j m o g ł a s i ę 

s c h r o n i ć d z i e w i c a , , p y t a o n , j a k w m i e j s c e g d z i e s k ł a d a s i ę o f i a r a 

d z i e w i c z a ? A l e n i e t u k o n i e c j e j m ę z t w a : j u ż c h w i l ę s t a ł a d z i e 

w i c a , p r z e ś l a d o w a n a z a s w ą c n o t ę , p r z y o ł t a r z u , g d y n a g l e u j ę ł a 

p r a w i c ę k a p ł a n a i p o ł o ż y ł a s o b i e n a g ł o w i e , d o m a g a j ą c s i ę , a b y 

o d m ó w i ł n a d n i ą b ł o g o s ł a w i e ń s t w o . A k i e d y t e n ż e s i ę o c i ą g a ł , 

w ł o ż y ł a z n i e c i e r p l i w i o n a g ł o w ę p o d k r a w ę d ź o ł t a r z a , m ó w i ą c : 

m i a ł a ż b y c h u s t a l e p i e j m i ę z a s ł o n i ć n i ż o ł t a r z , k t ó r y s a m u ś w i ę c a 

w e l o n y ? O w s z e m , w i ę c e j z n a c z y t e n ś l u b n y w e l o n , n a k t ó r y m 

C h r y s t u s , G ł o w a w s z y s t k i c h , c o d z i e n n i e b y w a B o g u o f i a r o w a n y ! 

C z e g ó ż j e s z c z e c h c e c i e o d e m n i e , k r e w n i ? C z y j e s z c z e d ł u ż e j 

z m u s z a ć m i ę c h c e c i e d o m a ł ż e ń s t w a ? J a j u ż d a w n o s i ę o m a ł 

ż e ń s t w o p o s t a r a ł a m . O b l u b i e ń c a m i o f i a r u j e c i e ? J a j u ż l e p s z e g o 

z n a l a z ł a m " l . 

P r o f e s y ę p o p r z e d z a ł a m o w a b i s k u p a , k t ó r y s a m w y ł ą c z n i e 

m i a ł p r a w o o d b i e r a n i a ś l u b ó w 2 . „ C z y n i e w s p o m n i a ł a ś n a o w e 

s ł o w a , p y t a ś w . A m b r o ż y u p a d ł ą d z i e w i c ę Z u z a n n ę , j a k i e c i 

w o w y m d n i u r z e c z o n o : Słuchaj corico a patrz, i nakłoń ucha 

twego: a zapomnij narodu twego i domu ojca, twego. I będzie pożądał 

Król śliczności twojej, albowiem On jest Pan Bóg twój, i będą się 

Mu kłaniać". S ł o w a t e w y j ę t e są z p s a l m u 4 4 , k t ó r y c a ł y j e s t 

j a k b y u m y ś l n i e s t w o r z o n y d l a p r o f e s y i d z i e w i c t w a , b o o p i e w a 

z a ś l u b i n y n i e b i e s k i e g o O b l u b i e ń c a , J e g o b o s k i e p r z y m i o t y , o r a z 

g o d n o ś ć i o b o w i ą z k i d u c h o w n e j o b l u b i e n i c y . T a k g o t e ż O j c o 

w i e t ł u m a c z y l i , j a k o h y m n d z i e w i c t w a per excellentiam. P r o f e s k a 

w y s t ę p u j e t u j a k o k r ó l o w a : Stanęła Królowa po praivicy Twojej 

w ubiorze złotym, obtoczona rozmaitością. S ł o w a t e z w i e św . H i e r o 

n i m m o w ą p r o r o c z ą — • sermo propheticus. A św . A m b r o ż y o b j a ś n i a 

j e w p i e r w s z e j k s i ę d z e De Virginibus : „ R o z w a ż d o b r z e , d z i e w i c o , 

1 Ambrosius, Ľe virginibus I. i, с. xi, pag. 206 sq. 
2 Zob. Freisen, 1. с , str. 678. 
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j a k i e m i hu ju>mi s k a r b a m i w y p o s a ż y ł c i ę D u c h Ś w . w e d l e ś w i a 

d e c t w a P i s m a Św.: g o d n o ś c i ą k r ó l o w e j , z ł o t e m i p i ę k n o ś c i ą ! D a ł 

c i p a n o w a n i e , p o n i e w a ż j e s t e ś o b l u b i e n i c ą w i e c z n e g o K r ó l a , l u b 

t e ż d l a t e g o , ż e u j a r z m i w s z y p o k u s y c ia ł a , p a n u j e s z n a d s o b ą j a k 

k r ó l o w a n i e z w y c i ę ż o n a . D a ł ci z ł o t o , b o j a k t e n k r u s z e c p o 

p r z e t o p i e n i u w o g n i u s t a j e s ię k o s z t o w n i e j s z y , t a k i t w o j e c i a ł o 

p o ś w i ę c o n e D u c h o w i S w . w z r o s ł o w w e w n ę t r z n e j w a r t o ś c i . A c ó ż 

p o w i e m d o p i e r o o p i ę k n o ś c i , j a k ą c i ę B ó g o b d a r z y ł ! O d z i e z n a -

l e ś ć m o ż n a w i ę k s z y w d z i ę k , j a k u t e j , k t ó r ą S ę d z i a w i e c z n y 

u z n a ł g o d n ą S i e b i e , k t ó r ą K r ó l k o c h a , k t ó r a P a n u s ię o d d a ł a 

w o ñ e r z e i B o g u s i ę p o ś w i ę c i ł a : w i e c z n i e o b l u b i e n i c a i w i e c z n i e 

d z i e w i c a , b y a n i m i ł o ś ć n i g d y s i ę n i e s k o ń c z y ł a , a n i c z y s t o ś ć s i ę 

n i e u m n i e j s z y ł a ! " 1 S ł o w a t e g o p s a l m u s ł u ż y ł y z w y k l e b i s k u p o m 

z a p u n k t w y j ś c i a d o p r z e m o w y . N i e r a z z n o w u m ó w i l i n a t l e 

P i e ś n i n a d p i e ś n i a m i , l u b s ł ó w A p o s t o ł a : Poślubiłem ivas czystą 

panne, stawić jednemu mężowi Chrystusowi2. F r a g m e n t y t a k i c h p r z e 

m ó w r o z r z u c o n e są p o p i s m a c h ś w . A m b r o ż e g o . W n i c h w y 

s ł a w i a m ą ż ś w i ę t y w i e l k o ś ć i ' p i ę k n o ś ć B o s k i e g o O b l u b i e ń c a 

i s z c z ę ś c i e d z i e w i c y , k t ó r a O o p o ś l u b i ł a . J a k o w z ó r d o n a ś l a d o 

w a n i a p o d a j e j e j św . A m b r o ż y N a j ś w i ę t s z ą P a n n ę , K r ó l o w ę d z i e 

w i c i M i s t r z y n i ę p a n i e ń s t w a . O n a j e s t „ z w i e r c i a d ł e m d z i e w i c t w a " ; 

„ je j ż y c i e s z k o ł ą d l a w s z y s t k i c h d z i e w i c " 3 . 

P o p r z e m o w i e n a s t ę p o w a ł o z ł o ż e n i e ś l u b ó w . „ D a r e m n i e t ł u 

m a c z y ł e m ci h y m n d z i e w i c t w a , u b o l e w a ś w . A m b r o ż y n a d u p a d ł ą 

Z u z a n n ą , p o c z e m m ó w i ł a ś f o r m u ł ę p o ś w i ę c e n i a s i ę i p r z y r z e k ł a ś 

ś w i ę c i e c h o w a ć ś l u b u c z y n i o n y . A w s z y s c y o b e c n i p o d p i s a l i t e n 

a k t u r o c z y s t y n i e a t r a m e n t e m , a l e w d u s z y — s ł o w e m : A m e n " 4 . 

A b y p r o f e s y ę u c z y n i ć j e s z c z e u r o c z y s t s z ą , o d p r a w i a n o j ą z w y k l e 

w w i e l k i e ś w i ę t a , w k t ó r e l u d g r o m a d z i ł s i ę t ł u m n i e n a n a b o 

ż e ń s t w o d o k o ś c i o ł a . „ N a d e s z ł o ś w i ę t o Z m a r t w y c h w s t a n i a P a ń 

s k i e g o , m ó w i z n ó w ś w . A m b r o ż y , a n a c a ł y m ś w i e c i e u d z i e l a 

1 De virginibus lib. i, с. vu, Mignę, pag. 199. 
- n. list do Koryntów, r. xi., w. 2. Despondi enim vos uni viro virginem 

castani exhibere Christo. 
3 De virgin. 1. и, .c. u, p. 208. 
4 De lapsu virg. c. v, i VII. 
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K o ś c i ó ł ś w . S a k r a m e n t u c h r z t u , a d z i e w i c o m w e l o n u " 1 . „ N a j 

p i ę k n i e j s z e g o d y o b r a ł a ś — p r z e m ó w i ł p a p i e ż L i b e r y u s z w b a 

z y l i c e ś w . P i o t r a p r z y o b ł ó c z y n a c h ś w . M a r c e l i n y , s i o s t r y św . A m 

b r o ż e g o . — W i d z i s z , i l e l u d z i z e b r a ł o s ię , a b y ś w i ę c i ć u r o d z i n y 

t w e g o O b l u b i e ń c a . . . O n n i e g d y ś 4 0 0 0 l u d z i n a k a r m i ł p i ę c i o r g i e m 

c h l e b a i d w o m a r y b k a m i ; w i ę c e j g o ś c i z a p r o s i ł n a t w e g o d y , 

a b y i c h n a k a r m i ć j u ż n i e c h l e b e m j ę c z m i e n n y m , a l e c h l e b e m 

n i e b i e s k i m , c i a ł e m s w o j e m " 2 . W d e k r e t a ł a c h p a p i e ż a G e l a z e g o 

m a m y s p i s tych u r o c z y s t o ś c i , k t ó r e b y ł y p r z e z n a c z o n e n a o b ł ó 

c z y n y d z i e w i c . S ą t o ś w i ę t a T r z e c h K r ó l i , W i e l k i e j n o c y i śś . A p o s t . 

P i o t r a i P a w ł a . W i n n y c h c z a s a c h t y l k o c i ę ż k o c h o r e o t r z y m a ć 

m o g ł y w e l o n , „ a b y b e z t e j ł a s k i n i e z e s z ł y z e ś w i a t a " . 

P o z ł o ż e n i u ś l u b u , n a s t ę p o w a ł y o b ł ó c z y n y , k t ó r y t o a k t 

w y r a ż a n o s ł o w y : velare, velamine legere, velamen accipere, legere, 

chiudere, operile, abscondere (faciem velo), μαφορίζεσθ-αί — p r z y j ą ć 

w e l o n . O d ś w . H i e r o n i m a d o w i a d u j e m y s i ę , ż e d z i e w i c a o t r z y 

m y w a ł a p r z y o b ł ó c z y n a c h n i e t y l k o w e l o n , a l e c a ł y s t r ó j z a k o n n y , 

i ż e t o j u ż z n a c z y ł o w p o ł o w i e I V . w i e k u w y r a ż e n i e „ o t r z y m a ć 

w e l o n " . C h w a l i o n b o w i e m w l i śc i e d o M a r c e l l i 3 d z i e w i c ę B o g u 

p o ś w i ę c o n ą , i m i e n i e m A z e l l ę , z a t o , i ż s p r z e d a ł a s w e k l e j n o t y , 

a b y z a p i e n i ą d z n a b y t y k u p i ć s o b i e t u n i k ę b r u n a t n ą (tunica 

fuscior), k t ó r e j w ż a d e n s p o s ó b o d m a t k i d o s t a ć n i e m o g ł a . J a 

ś n i e j j e s z c z e m ó w i ś w . A m b r o ż y o t e j z a m i a n i e s t r o j u ś w i e c k i e g o 

n a z a k o n n y , t ł u m a c z ą c r ó w n o c z e ś n i e j e j z n a c z e n i e . „ W e ź m i j t ę 

s u k n i ę , m ó w i o n d o k a n d y d a t k i , a b y ś s i ę w C h r y s t u s a o b l e k ł a " . 

A p r z y k o ń c u t e j ż e k s i ę g i : D e institutione virginis, m o d l i s i ę : 

„ O b l e c z , o B o ż e , O j c z e W s z e c h m o g ą c y , t w o j ą s ł u g ę w t e s z a t y , 

i s p r a w a b y z a w s z e z o s t a ł y c z y s t e " 4 . 

S t r ó j ś w i ę t y , habitus Deo dicatus, το αχήμα της παρθενίας, 

s k ł a d a ł s i ę z w e l o n u i s u k n i w i e r z c h n i e j , z w a n e j stola a l b o tunica, 

k t ó r ą ś w . H i e r o n i m c h a r a k t e r y z u j e j a k o : pulla, furva, fusca, fus

cior, vïlis — w s z y s t k o s y n o n i m y , m ó w i ą c e iż s u k n i a t a b y ł a u b o g a , 

1 Ambros., Exhortatio virg. c. VII, pag. 348. 
2 Ambros., De virgin. 1. ш, c. ι, pag. 219. 
3 List 24. 
4 De institut, virgin, r. xvi. 
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s k r o m n a t a k p o d w z g l ę d e m m a t e r y i j a k i f a r b y , w p r z e c i w s t a 

w i e n i u d o j e d w a b n y c h , p u r p u r o w y c h i z ł o t e m t k a n y c h s u k i e n 

ó w c z e s n y c h p a ń ś w i e c k i c h . C i e k a w y j e s t u s t ę p św . C h r y z o s t o m a , 

w k t ó r y m m ó w i n a j p i e r w w o g ó l e o p r z e s a d n e m s t r o j e n i u s i ę 

k o b i e t , a p o t e m z w r a c a s i ę d o d z i e w i c s ł o w y : „ W i e d z , iż n i e 

r a z w i ę c e j m o ż e s z d o g a d z a ć p r ó ż n o ś c i w s t r o j u p r o s t y m , n i ż 

w s u k n i t k a n e j z ł o t e m . J a k n p . k i e d y s u k n i a j e s t f a r b o w a n a 

p i ę k n i e n a k o l o r n i e b i e s k i i k o ł o p i e r s i u ł o ż o n a n a j s t a r a n n i e j n a 

w z ó r t a n e c z n i c c y r k o w y c h , i ś c i ą g n i ę t a p a s e m , b y n i e b y ł a a n i 

z a w o l n a a n i z b y t o b c i s ł a i w j a k n a j l i c z n i e j s z e u k ł a d a ł a s i ę 

f a ł d y . C z y t a k a s u k n i a n i e p o d n i e c a b a r d z i e j z m y s ł o w o ś c i , n i ż 

j e d w a b n a ? A c ó ż d o p i e r o , k i e d y u s t r o i s z s i ę j e s z c z e w c z a r n e 

o b u w i e , b ł y s z c z ą c e j a k l u s t r o i z a k o ń c z o n e s p i c z a s t o i n i c z e m 

n i e u s t ę p u j ą c e r ó ż n o b a r w n y m ! W p r a w d z i e o b l i c z a n i e f a r b u j e s z , 

a l e z a t o w i ę c e j t r a c i s z c z a s u n a m y c i e n i ż p r z y s t o i , w e l o n b i e l 

s z y o d t w a r z y z a p u s z c z a s z g ł ę b o k o n a c z o ł o i z a r z u c a s z c i e m n y 

p ł a s z c z , b y ś n i e ż n o - b i a ł a z a s ł o n a j e s z c z e l e p i e j o d b i j a ł a . C z y t o 

w s z y s t k o n i e z w i ę k s z a r a c z e j g r z e s z n e g o w r a ż e n i a ? " 1 A u t o r k s i ę g i 

„ O D z i e w i c t w i e " d a j e j a k i e j ś p a n n i e n a s t ę p u j ą c e w s k a z ó w k i : 

„ M a t e r y a t w o i c h s u k i e n n i e c h n i e b ę d z i e b o g a t a . S u k n i a w i e r z 

c h n i a n i e c h b ę d z i e c i e m n a , n i e k r z y c z ą c a , k o l o r u n a t u r a l n e g o , 

a l b o ż ó ł t o - b i a ł a . W e l o n n i e c h b ę d z i e b e z f r e n d z l i i t e g o ż s a m e g o 

k o l o r u " 2 . 

W e l o n n a z y w a n o : velum, velamen, maforte, flammeus, flammeus 

ľirginalis, flammeus Christi, κάλυμμα, μαφόρων; c z ę s t o m a p r z y d o 

m e k sanctum, sacrum — ś w i ę t y . B i s k u p p o d a w a ł g o z e s ł o w y : 

„ W e ź m i j , d z i e w i c o , ś w i ę t y w e l o n i n o ś g o n i e s k a l a n y m a ż d o 

c h w i l i , k i e d y s t a n i e s z p r z e d t r y b u n a ł e m P a n a n a s z e g o J e z u s a 

C h r y s t u s a , p r z e d k t ó r y m u g i n a j ą s i ę k o l a n a t y c h , k t ó r z y są 

w n i e b i e , n a z i e m i i p o d z i e m i ą , p o w s z y s t k i e w i e k i , A m e n " . 

F o r m u ł a t a z n a j d u j e s i ę p r a w i e b e z z m i a n y w n a j r o z m a i t s z y c h 

l i t u r g i a c h i s i ę g a n a j o d l e g l e j s z y c h c z a s ó w . O d T e r t u l l i a n a d o w i a 

d u j e m y s i ę , ż e z a j e g o c z a s ó w w e l o n d z i e w i c B o g u p o ś w i ę c o -

1 Homil. 8 in 1 Tim. 
2 De mrginitate. Inter opp. Äthan, ed. Migne, Patr. gr., t. XXVIII., str. 264. 

p. P. т. xxxv. 2 
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n y c h n i c z e m s ię n i e r ó ż n i ł o d w e l o n u k o b i e t z a m ę ż n y c h . G n i e w a 

o n s i ę n a d z i e w i c e , k t ó r e m i a s t o w ł a ś c i w e g o w e l o n u n o s i ł y n a 

c z o l e w e ł n i a n ą p r z e p a s k ę , a l b o l a d a s z m a t ą n a k r y w s z y g ł o w ę , , 

j u ż c h c i a ł y u c h o d z i ć z a z a w e l o n o w a n e . W e l o n , j e g o z d a n i e m , , 

p o w i n i e n p r z y n a j m n i e j t a k b y ć d u ż y , a b y z a k r y ł w ł o s y r o z 

p u s z c z o n e P o n i e w a ż t w o r z y ł o n c z ę ś ć i n t e g r a l n ą s t r o j u z a k o n 

n e g o , w i ę c n i c d z i w n e g o , ż e w s p o m i n a j ą o n i m t a k ż e n a g r o b k i 

d z i e w i c . T a k c z y t a m y n p . n a k a m i e n i u m e d y o l a ń s k i m : 

В M 

P R E N C E P I A Q U E F U I T I N 

C O R P O R E A N N O S P L U S M 

E N U S Χ Ι Π Ι E T M E N S E S I U I V E R 

G O E T N E O F E T A I N C R I S T O 

H I C I A C I A C E T D E U T E R I A 

C U M C A P E T E V E L A T O Q U E 

F U I T I N C O R P O R E A N N O S 

P L U S M E N U S X X I E T M E N S E 

U N U P O S T C O N S U L A T U B A S S I 

I I I I D U S O C C O B 

Tu spoczywa błogosławionej pamięci Pryncypia, dziewica i neofltka-
w Chrystusie, która żyła kolo lat 14 i miesięcy 4. — Tu spoczywa z w e-
l o n e m n a g ł o w i e Deuterya, która żyła mniej więcej lat 21 i 1 miesiąc. 
Pochowana 13 októbra, w rok po konsulacie Bassusa (409). 

O c z t e r e c h s i o s t r a c h , d z i e w i c a c h B o g u p o ś w i ę c o n y c h , z W e r -

c e l l i , g ł o s i i c h e p i g r a m m e t r y c z n y , ż e w e s z ł y d o n i e b a z ś w i ę 

t y m w e l o n e m n a g ł o w i e : 

I N S I G N E I S A N I M O C A S T A E V E L A M E N E S A N C T O 

C R I N I B U S I M P O S I T O C O E L U M P E T I E R E S Ó R O R E S 

S c e n ę u r o c z y s t y c h o b ł ó c z y n w z i ą ł z a t e m a t d o p r z e ś l i c z n e j ; 

k o m p o z y c y i a r t y s t a z c z a s ó w T e r t u l l i a n a l u b n a j p ó ź n i e j z p o 

ł o w y I I I . w i e k u . M a m y t u n a m y ś l i f r e s k z k a t a k u m b ś w . P r y -

s c y l l i , n a l e ż ą c y n i e w ą t p l i w i e t a k z u k ł a d u p o s z c z e g ó l n y c h g r u p r 

j a k i z w y k o n a n i a p o j e d y n c z y c h f igu r , d o n a j l e p s z y c h u t w o r ó w " 

1 Ľe vel. virg. т. хул., str. 911 i nast. 
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s t a r o k o ś c i e l n e j s z t u k i . N i e p o w i a d a m y , a b y r y s u n e k b y ł w s z ę d z i e 

b e z z a r z u t u l , n i e m n i e j w y r y w a s i ę n a j e g o w i d o k o k r z y k p o 

d z i w u z p i e r s i . W s p o m n i e l i ś m y j u ż o n i m n a r ó ż n y c h m i e j s c a c h ; 

t u o p i s z e m v g o d o k ł a d n i e j . P o n i e w a ż d o t y c h c z a s n i e m i e l i ś m y 

w i e r n e j j e g o k o p i i , w i ę c p o d s u w a n o m u a ż d o o s t a t n i c h c z a s ó w 

n a j r o z m a i t s z e z n a c z e n i a . W i l p e r t z r o b i ł n o w ą f o t o g r a f i ę , a w e 

d ł u g n ie j s p o r z ą d z i ł k o p i ę k o l o r o w a n ą , k t ó r a t a k d o b r z e s ię 

u d a ł a , ż e R o s s i , M a n t e c h i i i n n i z n a w c y u z n a l i j ą j e d n o g ł o ś n i e 

z a n a j l e p s z ą z w s z y s t k i c h d o t y c h c z a s o w y c h r e p r o d u k c y j m a l o 

w i d e ł k a t a k u m b o w y c h 2 . K o m p o z y c y a c a ł a s k ł a d a ' s i ę z t r z e c h 

c z ę ś c i . G r u p a p i e r w s z a , p o l e w e j s t r o n i e , p r z e d s t a w i a s t a r c a , s i e 

d z ą c e g o n a k a t e d r z e , w b i a ł e j , n i e p r z e p a s a n e j t u n i c e , k t ó r e j d ł u g i e 

r ę k a w y i c z ę ś ć p r z e d n i a o z d o b i o n e są s z l a k i e m p u r p u r o w y m . N a 

t u n i c e n o s i p ł a s z c z k o l o r u ż ó ł t e g o , o p a t r z o n y k a p t u r e m . P r z e d 

n i m s t o i m ł o d a n i e w i a s t a b e z z a s ł o n y , w d a l m a t y c e t a k ż e k o l o r u 

ż ó ł t a w e g o , a z a n i ą m ł o d z i e n i e c w s t r o j u z i e l o n a w y m , t r z y m a 

j ą c y p r z y g o t o w a n ą t u n i k ę . N i e w i a s t a m a w r ę k u b i a ł y p r z e d 

m i o t , p o d o b n y d o z ł o ż o n e g o w e l o n u . S t a r z e c w y c i ą g a p r a w i c ę 

i w s k a z u j e p a l c e m n a n i e w i a s t ę , k t ó r a s i e d z i n a p r z e c i w n i e g o 

n a k a t e d r z e i p r z y c i s k a d o p i e r s i n a g i e d z i e c k o . W ś r o d k u m i ę 

d z y t e m i d w o m a g r u p a m i s t o i O r a n t k a w b a r d z o b o g a t y m s t r o j u . 

S z e r o k a j e j d a l m a t y k a j e s t c a ł a p u r p u r o w a . N a t u n i c e s p o 

d n i e j w i d a ć t r z y p u r p u r o w e s z l a k i , a d w a s z e r o k i e p a s y t e g o 

s a m e g o k o l o r u i d ł u g i e f r e n d z l e z d o b i ą w e l o n , k t ó r e g o o b a k o ń c e 

s p a d a j ą n a p i e r s i . 

B o z y u s z w i d z i a ł w p i e r w s z e j s c e n i e o b ł ó c z y n y d z i e w i c y . 

Z d a n i e j e g o p r z y j ę l i p r a w i e w s z y s c y a r c h e o l o g o w i e , i d o p i e r o 

w n o w s z y c h c z a s a c h p o r z u c i l i j e t r z e j u c z e n i : S c h u l t z e i R o l l e r 

p r o t e s t a n c i , i k s i ą d z D a v i n . R o l l e r p r z y z n a j e , ż e d z i e w i c a t r z y m a 

w e l o n w r ę c e , a l e t w i e r d z i , ż e t o r a c z e j w e l o n ś l u b n y (flammeus 

tutptialisj, n i ż w e l o n d z i e w i c B o g u p o ś w i ę c o n y c h . J e g o z d a n i e m , 

p r z e d s t a w i a pierzwsza s c e n a p r a w d o p o d o b n i e z a ś l u b i n y M a r y i 

1 TJ Orantki prawa ręka jest większa od lewej. Dyakon stoi tylko na 
jednej nodze. Możnaby jeszcze kilka innych wyliczyć błędów. 

2 Zob. Die Gottgeweiìiten Jungfr., tabi, i, и. 

2* 
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P a n n y z ś w . J ó z e f e m w o b e c A r c y k a p ł a n a i . T ł u m a c z y o n t ę 

g r u p ę z u p e ł n i e n i e z a l e ż n i e o d d w ó c h , d r u g i c h , n i e u w z g l ę d n i a j ą c 

w c a l e t e j o k o l i c z n o ś c i , ż e g i e s t r ę k i i s p o j r z e n i e s t a r c a ł ą c z ą 

t ę s c e n ę z o s t a t n i ą , i ż e t r u d n o t u z n a l e ś ć w e l o n ś l u b n y . 

Z r e s z t ą s c e n y z a ś l u b i n z u p e ł n i e i n a c z e j p r z e d s t a w i o n e b y w a j ą 

n a m o n u m e n t a c h : w s z ę d z i e o b l u b i e n i e c p o d a j e o b l u b i e n i c y z a -

w e l o n o w a n e j p r a w i c ę , a n i e k r y j e s i ę z a n i ą , j a k t o w i d z i m y 

n a n a s z y m o b r a z i e . P o s ł u c h a j m y S c h u l t z e g o 2 . P o n i e w a ż f r e s k 

t e n , p o w i a d a o n , w y k o n a n y d o s k o n a l e , p o c h o d z i b e z s p r z e c z n i e 

z I I . w i e k u , w i ę c j u ż z g ó r y w y k l u c z y ć n a l e ż y , a b y m ó g ł p r z e d 

s t a w i a ć a k t l i t u r g i c z n y , k t ó r y p o w s t a ł w K o ś c i e l e d a l e k o p ó ź n i e j . 

C ó ż o n t e d y w y o b r a ż a ? J a k ą ś s c e n ę f a m i l i j n ą . P r a w d o p o d o 

b n i e p i e r w s z a s c e n a p o l e w e j r ę c e p r z e d s t a w i a „ o j c a z d w o j g i e m 

d z i e c i , z a t o p i o n y c h w c z y t a n i u j a k i e g o ś u s t ę p u P i s m a Św., b ę d ą 

c e g o w z w i ą z k u z h i s t o r y ą o s o b y p r z e d s t a w i o n e j n a f r e s k u ś r o d 

k o w y m , k t ó r a z a p e w n e j e s t z m a r ł ą m a t k ą r o d z i n y a ż o n ą s t a r c a , 

s i e d z ą c e g o n a k a t e d r z e . N i e w i a s t a z a ś z d z i e c k i e m , n a f r e s k u 

o s t a t n i m , j e s t z a p e w n e s t a r s z ą c ó r k ą z m a r ł e j m a t r o n y . Z e n i e 

j e s t M a t k ą B o ż ą , d o w o d z i t o , ż e m a w ł o s k r ó t k o s t r z y ż o n y , 

c z e g o n i g d y n i e w i d z i m y n a o b r a z a c h M a d o n n y " . O t ó ż , p o m i j a 

j ą c j u ż i n n e o k o l i c z n o ś c i , k t ó r e k ł a m z a d a j ą t ł u m a c z e n i u S c h u l -

t z e g o , z a z n a c z a m y , ż e n i e w i a s t a m a w ł o s k r ó t k i t y l k o n a k i l k u 

z ł y c h k o p i a c h , n a k t ó r y c h o p a r ł w i d o c z n i e t ł u m a c z e n i e s w o j e 

S c h u l t z e , a l e n i e n a o r y g i n a l e . 

N a j m n i e j s z e j n i e m a p o d s t a w y i w p r o s t j u ż ś m i e s z n e j e s t 

t ł u m a c z e n i e k s . D a v i n a , o p a r t e t a k ż e n a l i c h e j r e p r o d u k c y i . C h c e 

o n g w a ł t e m z c a ł e j k o m p o z y c y i z r o b i ć h i s t o r y ę Z u z a n n y . S t a 

r z e c n a k a t e d r z e m a b y ć H e l c y a s z e m ; d z i e w i c a , j e g o c ó r k ą Z u 

z a n n ą , s ł u c h a j ą c ą w y k ł a d u p r a w a M o j ż e s z o w e g o ; m ł o d z i e n i e c 

j e s t a l b o J o a c h i m e m , k t ó r y j ą s o b i e z a ś l u b i a , a l b o p r o r o k i e m 

J e r e m i a s z e m . N i e w i a s t a z d z i e c k i e m p r z e d s t a w i a t ę s a m ą Z u 

z a n n ę , o c z e k u j ą c ą w y r o k u ś m i e r c i z a d o m n i e m a n e c u d z o ł ó s t w o . 

A l e B ó g n a d n i ą s ię l i t u j e — C h r y s t u s j ą w y b a w i a — i o t o z j a -

1 Roller, Les Catacombes de Bornej t. п., str. 154. 
2 Archäologische Studien, siř. 182. 



W PIERWSZYCH WIEICACH KOŚCJOLA. 21 

w i a s ię r a z j e s z c z e t a s a m a Z u z a n n a w ś r o d k u o b r a z u , n i e n a t u 

r a l n i e w i e l k a , ś p i e w a j ą c z r o z ł o ż o n e m i r ę k a m i h y m n w y b a w i e n i a . 

S ł u s z n i e z w i e W i l p e r t t o t ł u m a c z e n i e w y b r y k i e m f a n t a z y i . K i e d y 

s ię j e c z y t a , z d a j e s i ę , ż e a r c h e o l o g i a k o ś c i e l n a j e s t j e s z c z e 

w p i e l u c h a c h b 

P o u p o r a n i u s i ę z t e m i t ł u m a c z e n i a m i , k t ó r e w y w o ł a ł a 

j u ż t o c h ę ó o r y g i n a l n o ś c i , j u ź t e ż u p r z e d z e n i a w z g l ę d e m k a t o l i 

c y z m u , W i l p e r t d a j e s w o j e w ł a s n e o b j a ś n i e n i a , w g ł ó w n y c h z a 

r y s a c h j u ż o d d a w n a z n a n e w K o ś c i e l e . Z a p u n k t w y j ś c i a p r z y 

o b j a ś n i e n i u w i ę k s z y c h k o m p o z y c y j w z i ą ć n a l e ż y z a w s z e t e figury, 

k t ó r y c h z n a c z e n i e j e s t c a ł k i e m p e w n e . W n a s z y m w y p a d k u , t a -

k i e m i są : n i e w i a s t a s i e d z ą c a p o p r a w e j s t r o n i e i O r a n t k a w ś r o d k u . 

N i e w i a s t a z d z i e c k i e m n a k a t e d r z e , n i e z a w e l o n o w a n a , j e s t t o 

N a j św . M a r y a P a n n a z D z i e c i ą t k i e m J e z u s . P r a w i e t a k ą s a m ą 

w i d z i m y j ą n a o b r a z i e w k a t a k u m b a c h św . P i o t r a i M a r c e l l i n a , 

g d z i e p r z y j m u j e d a r y o d m ę d r c ó w . Z a ś O r a n t k a s y m b o l i z u j e 

z m a r ł ą , z n a j d u j ą c ą s i ę j u ż w n i e b i e i m o d l ą c ą s i ę z a p o z o s t a 

ł y c h ż y w y c h , a b y i o n i d o t e g o ż d o s z l i c e l u . J a k o c e n t r u m 

k o m p o z y c y i m u s i o n a b y ć w ś c i s ł y m l o g i c z n y m z w i ą z k u z g r u 

p a m i b o c z n e m i , a s t ą d n i e w o l n o j e j t ł u m a c z y ć w o d e r w a n i u o d 

t y c h ż e . M o ż e o n a p r z e d s t a w i a w ł a ś n i e j e d n e z o w y c h d z i e w i c 

B o g u p o ś w i ę c o n y c h , n a k t ó r y c h c z e ś ć w t y m s a m y m c z a s i e , 

k i e d y n a s z o b r a z m ó g ł p o w s t a ć , t a k n a t c h n i o n e m ó w i ł k a z a n i a 

św . C y p r y a n ! W s z y s t k o z a l e ż y o d s c e n y p o l e w e j s t r o n i e . T u , 

j a k j u ż p o w i e d z i e l i ś m y , s i e d z i n a k a t e d r z e s t a r z e c , a o b o k n i e g o 

s t o i m ł o d a d z i e w c z y n a t r z y m a j ą c a w r ę c e p r z e d m i o t p o d o b n y 

d o w e l o n u ; z a n ią , a w i ę c o s o b ą p o d r z ę d n ą , j e s t m ł o d z i e n i e c , 

k t ó r y m a w r ę c e t u n i k ę . O t ó ż t o są w ł a ś n i e g ł ó w n e o s o b y 

c z y n n e p r z y o b ł ó c z y n a c h d z i e w i c y . B i s k u p , d z i e w i c a j e s z c z e b e z 

z a s ł o n y , z w e l o n e m w r ę k u , i d y a k o n , k t ó r y t r z y m a w p o g o t o 

w i u h a b i t , c z y l i t u n i k ę d l a p r o f e s k i p r z e z n a c z o n ą . P o d c z a s g d y 

d y a k o n j a k o p o s ł u g u j ą c y s t o i , b i s k u p s i e d z i n a k a t e d r z e , b o 

w r z e c z y s a m e j , s i e d z ą c s p e ł n i a l i b i s k u p i f u n k e y e r e l i g i j n e . G i e s t 

j e g o r ę k i i w z r o k , s k i e r o w a n y k u s t r o n i e , g d z i e j e s t N a j ś w i ę t s z a 

1 Die Gottgeweihten Jungfr., str. 58—60. 
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P a n n a z B o s k i e m D z i e c i ą t k i e m , z d a j ą s ię m ó w i ć d o k a n d y d a t k i ; 

Hanc imitare, filia — T ę w e ź m i j s o b i e z a w z ó r , c ó r k o ! "W ś r o d k u 

w r e s z c i e s t o i Orans, o b r a z d z i e w i c y z a k o n n i c y , k t ó r a — a b y u ż y ć 

s ł ó w z n a n e g o n a m j u ż n a p i s u m e d y o l a ń s k i e g o — „z w e l o n e m n a 

g ł o w i e " s p o c z y w a ł a w g r o b i e , w y k u t y m w ś c i a n i e t e j ż e k a p l i c y . 

T r a f n i e w y m a l o w a n a z o s t a ł a n a j e j g r o b i e t a s c e n a , k t ó r a b y ł a 

r o z s t r z y g a j ą c ą w j e j ż y c i u . G d y b y n a w e t p r z e d m i o t , k t ó r y d z i e 

w i c a n i e z a w e l o n o w a n a t r z y m a w r ę c e , b y ł z w o j e m P i s m a św. , 

j a k c h c ą n i e k t ó r z y , t o i w t e d y z n a c z e n i e k o m p o z y c y i j e s t t o 

s a m o . W i e m y j u ż , ż e ś l u b d z i e w i c t w a u j ę t y b y ł w p e w n ą s t a ł ą 

f o r m u ł ę : m o ż e w ł a ś n i e t a f o r m u ł a b y ł a n a z w o j u w y p i s a n a . 

W t y m w y p a d k u b y ł b y a r t y s t a w y m a l o w a ł t y l k o j e d n e c z ę ś ć 

s t r o j u ś w i ę t e g o , p o d a w a n e g o p r z y o b ł ó c z y n a c h , t j . t u n i k ę , c z y l i 

s u k n i ę w i e r z c h n i ą . C z y t e l n i k m o ż e w y b r a ć z d a n i e , k t ó r e t r a f i a 

m u w i ę c e j d o p r z e k o n a n i a ; W i l p e r t u w a ż a p i e r w s z e z a p r a w d o -

p o d o b n i e j s z e . 

M a m y t e d y p r z e d s o b ą o b r a z l i t u r g i c z n y , i w t e m l e ż y g ł ó 

w n a j e g o w a r t o ś ć 1 . P o k a z u j e o n n a m w s p o s ó b p r o s t y c e r e m o 

n i a ł o b ł ó c z y n d z i e w i c y w w i e k u ILL S a m t y l k o b i s k u p m i a ł 

p r a w o s p e ł n i a ć t ę f u n k c y ę : t u j e s t n i m b i s k u p r z y m s k i . W e d ł u g 

B o z y u s z a , j e s t t o p o r t r e t p a p i e ż a P i u s a , k t ó r y p o ś w i ę c a j e d n e 

z c ó r e k ś w . P r y s c y l l i , z a ł o ż y c i e l k i t e g o c m e n t a r z a . G a r r u c c i w i 

d z i w n i m p a p i e ż a św . K l e m e n s a , a d z i e w i c ę u w a ż a z a ś w . D o -

m i t y l l ę . O b a p r z y p u s z c z e n i a m a j ą c o ś z a s o b ą . W k a ż d y m r a z i e 

t a k a p l i c a p o w s t a ł a d o p i e r o w w i e k u Ι Π . D o k ł a d n i e j s z e o b j a 

ś n i e n i e m ó g ł b y n a m d a ć j e d y n i e n a p i s , k t ó r y z a m y k a ł g r ó b , 

w y k u t y p o n i ż e j n a s z e g o f r e s k u , a l e t e n n i e i s t n i a ł j u ż z a c z a 

s ó w B o z y u s z a 2 . 

1 Zob. co o tej wspaniałej trylogii powiedzieliśmy przed dwoma laty 
w „Archeologii chrześcijańskiej", str. 175, 176. 

2 „Jeśli Orantka — zarzucili Wilpertowi niektórzy przyjaciele — ma 
być dziewicą Bogu poświęconą, to czemuż artysta wymalował ją w bogatej, 
purpurowej dalmatyce, nie zaś w stroju, jaki otrzymała przy obłóczynach?" 
Na to zauważa Wilpert, że Orantka jest p o s t a c i ą i d e a l n ą , obrazem zba
wionej, która po zwycięstwie nad światem i ciałem została przyjęta do 
wiecznej chwały. Dla takiej postaci duszy tryumfującej w niebie, nie byl 
odpowiedni ubogi i prosty strój profeski, a za to jest najstosowniejsza 
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N i e b e z z n a c z e n i a t a k ż e d l a o d t w o r z e n i a s t r o j u d z i e w i c 

z w . I V . są z ł o t e s z k ł a , p r z e d s t a w i a j ą c e św . A g n i e s z k ę . N a j e 

d n ě m n o s i o n a n a d ł u g i e j t u n i c e k r ó t k ą s u k n i ę w i e r z c h n i ą , p r z e 

p a s a n ą n i że j p i e r s i , a n a g ł o w i e m a b a r d z o d ł u g i w e l o n . 

Ca łą c e r e m o n i ę , o b e j m u j ą c ą p r o f e s y ę i o b ł ó c z y n y , o k r e ś l a n o 

s ł o w y : sacrare, consecrare viryines, conseeratio virgìms, consecrałio 

rirgwitatis. P r z e ś l i c z n e są m o d l i t w y , k t ó r e m i b i s k u p p o l e c a ł p r o -

f e s k ę B o g u . P o d a j e m y u r y w e k t a k i e j m o d l i t w y , k t ó r ą w y g ł o s i ł 

św . A m b r o ż y n a d i m i e n n i c z k ą s w o j ą , d z i e w i c ą A m b r o z y ą . „ T e 

r a z , O j c z e , d a w c o ł a s k i , z w r a c a s i ę m o j e s e r c e k u T o b i e , a b y C i 

z ł o ż y ć n i e s k o ń c z o n e d z i ę k i z a t o , iż d a ł e ś n a m t u n a z i e m i 

o g l ą d a ć w T w o i c h , T o b i e p o ś w i ę c o n y c h d z i e w i c a c h ż y c i e a n i o 

ł ó w , k t ó r e ś m y n i e g d y ś w r a j u u t r a c i l i . ' C ó ż b a r d z i e j m o g ł o n a s 

z a c h ę c i ć d o ż y c i a d z i e w i c z e g o i p o k o c h a n i a c n o t y i g ł o s z e n i a 

c h w a ł y d z i e w i c t w a , j a k t o , ż e s a m B ó g z d z i e w i c y s i ę n a r o d z i ł ? . . . 

B ł a g a m Cię , s t r z e ż t e j s ł u g i T w o j e j , k t ó r a p r a g n i e n i a d z i e w i c z e j 

d u s z y s w o j e j p o ś w i ę c a T w e j s ł u ż b i e . J a k o k a p ł a n n i o s ę C i j ą 

w o f i e r z e , j a k o o j c i e c j ą T o b i e p o l e c a m . N i e c h d o b r o ć i m o c 

T w o j a u d z i e l i j e j ł a s k i , a b y d o s z ł a d o p r z y b y t k ó w O b l u b i e ń c a 

i m o g ł a G o o g l ą d a ć i u s ł y s z e ć J e g o w e z w a n i e : Pójdzie z Libanu 

oblubienico moja, pójdź z Libanu, pójdź: będziesz koronowana1. P r z y 

k ł a d e m T e j , k t ó r a D z i e w i c ą , B o g a s a m e g o n o s i ł a w s w e m ł o n i e , 

z a g r z a n a d o n a ś l a d o w a n i a t e j ż e c n o t y , s t a n ę ł a p r z e d o ł t a r z e m 

T w o i m n i e w t y m c e l u , a b y w s z y s c y p o d z i w i a l i j e j j a s n e w ł o s y , 

b ł y s z c z ą c e p o d w e l o n e m o d d r o g i c h k a m i e n i , a l e a b y p o d t ą 

d z i e w i c z ą z a s ł o n ą z ł o ż y ć Ci w o f i e r ze t e w ł o s y , n a t o s a m o 

p r z e z n a c z o n e , c o w ł o s y M a g d a l e n y , t j . a b y p o k o r n i e o c i e r a ł y 

n o g i J e z u s a i c a ł y d o m n a p e ł n i a ł y w o n n o ś c i ą o l e j k ó w swo ich . . . 

D a j j e j s e r c u p r o s t o t ę , j e j u s t o m m ą d r o ś ć . . . d a j j e j m i ł o s i e r d z i e 

k u b i e d n y m i c i e r p i ą c y m . . . U ś w i ę ć j ą w p r a w d z i e , u t w i e r d ź j ą 

w c n o c i e , u m o c n i j j e j m i ł o ś ć i w p r o w a d ź j ą k i e d y ś d o w i e c z n e j 

c h w a ł y , k t ó r ą o b i e c a ł e ś j a k o n a g r o d ę n i e s k a l a n e j c z y s t o ś c i , a b y 

bogata purpurowa dalmatyka, która w czasie wykonania naszego obrazu 
była uprzywilejowanym strojem osób z panującej rodziny cesarskiej. Die 
Gottgeweihten Jungfr., str. 64. 

1 Pieśń nad pieśń., r. iv., w. 8. 
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t a m s z ł a z a B a r a n k i e m . . . z a l i c z o n a m i ę d z y d z i e w i c e m ą d r e . . . 

A t e r a z p r z y j d ź i T y , P a n i e J e z u , p o k a ż s i ę w d n i u T w e g o -

w e s e l a i p r z y j m i j t ę d z i e w i c ę : w s z a k o n a j u ż o d d a w n a d o C i e 

b i e n a l e ż y p r z e z s w ą t ę s k n o t ę , a t e r a z m a s i ę s t a ć j e s z c z e 

T w o j ą p r z e z p r o f e s y ę . D a j j e j p o z n a ć T w ą wolę . . . a b y m o g ł a 

p o w i e d z i e ć z p s a l m i s t ą : Ująłeś mię za prawą rękę moją, a we

dług woli Tivojej prowadziłeś mię, i przyjąłeś mię z chivałą. O t w ó r z 

r ę k ę T w o j e i n a p e ł n i j j e j d u s z ę b ł o g o s ł a w i e ń s t w e m . . . b ł a g a m C i ę 

p r z e z t e n w i e c z n y k r z y ż , p r z e z c h w a ł ę T r ó j c y Św. , k t ó r e j n i e c h 

b ę d z i e c z e ś ć , s ł a w a , w i e c z n o ś ć , B o g u O j c u , S y n o w i i D u c h o w i 

Św. , o d w i e k ó w i t e r a z i z a w s z e i p o w s z y s t k i e w i e k i , A m e n " 

P y t a n i e , w j a k i m w i e k u m o g ł o b y ć p u b l i c z n i e p a n i e ń s t w o 

ś l u b o w a n e ? O t ó ż z k o ń c e m I V . w i e k u j e s z c z e w t y m w z g l ę d z i e 

n i e b y ł o s t a ł y c h i o g ó l n y c h p r z e p i s ó w . R o z s t r z y g a ł a t u g ł ó w n i e 

w o l a b i s k u p a i z w y c z a j e m i e j s c o w e . Z w y c z a j n i e p r z y p u s z c z a ł 

K o ś c i ó ł d o u r o c z y s t y c h ś l u b ó w d o p i e r o w d o j r z a l s z y m w i e k u . 

Ś w . B a z y l i ż ą d a u k o ń c z o n e g o p r z y n a j m n i e j 16 r o k u . S y n o d 

w H i p p o n i e p o s t a n a w i a , b y n i e d a w a n o w e l o n u p r z e d r o k i e m 2 5 . 

J e d n a k t r a f i a ł o s i ę , ż e K o ś c i ó ł , d l a p e w n y c h p r z y c z y n , k t ó r y c h 

s a m b y ł s ę d z i ą , p o z w a l a ł n a p r z y s p i e s z e n i e ś l u b ó w . N i e j a k a 

A z e l l a w c h w i l i o b ł ó c z y n u k o ń c z y ł a z a l e d w i e r o k 10 . N i e w i e l e 

s t a r s z ą b y ł a ś w . A g n i e s z k a , r ó w n i e ż S o t e r i s , k r e w n a ś w . A m b r o 

ż e g o , ś w . I r e n a , s i o s t r a p a p i e ż a D a m a z e g o , E u s t o c h i u m i D e m e -

t r y a s , k t ó r e k i e r o w a ł ś w . H i e r o n i m . N a n a g r o b k u d z i e w i c y p o 

ś w i ę c o n e j B o g u , k t ó r a s p o c z y w a ł a w k a t a k u m b a c h ś w . K a l i k s t a , , 

n i e d a l e k o g r o b u p a p i e ż a i m ę c z e n n i k a K o r n e l i u s z a , c z y t a m y : 

P R I E I U N P A U S A 

B E T P R A E T I O S A 
A N N O R U M P U L L A 
V I R G O X I I T A N T U M 
A N C I L L A D E I E T X P I 
F L · V I N C E N T I O E T 
F R A V I T O V C · C O N S S (r. 4 0 1 ) . 

Dnia 31 maja zmarła dziewica Precyoza, sługa Boża i Chrystusowa, 
licząca zaledwie lat 12, za konsulatu FI. Wincencyusza i Frawita. 

1 Ľe institutions Virginie, cap. xvii, ed. Migne, pag. 330—334. 
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J)¿-.¿ k a m i e ń , z n a j d u j ą c y s ię w m u z e u m T j a t e r a n f i ń s k i e m . 

g ł o s i : 

B I C T O R I A F I D E L I S B I R G O 

Q V E V I X I T A N N I S X V I I 

M E N S I S V i l l i D I E S V I N P A G E 

D E F T J C T V I D U S S E P T E M B 
Wiktorya, wierna dziewica, która żyła lat 17, miesięcy 9, dni 5. Za

snęła w pokoju 9 września. 

W c m e n t a r z u św . C y r y a k i s p o c z y w a ł a „ D z i e w i c a C h r y s t u 

s o w a 1 ' , m a j ą c a l a t 16 . M e t r y c z n y n a p i s z W e r c e l l i , p o c h o d z ą c y 

z V . w., w s p o m i n a o d z i e w i c y s z l a c h e t n e g o r o d u , k t ó r a u m a r ł a j a k o 

z a k o n n i c a , m a j ą c l a t 1 3 . P o w y ż e j p o z n a l i ś m y n a p i s m e d y o l a ń s k i , 

g d z i e z m a r ł a l i c z y l a t 14 . I n n y n a g r o b e k z W ł o c h p ó ł n o c n y c h p o 

w i a d a , ż e F Á M U L A C H R I S T I R U S T I C U L A V I R G O D E V O T A 

D E O ż y ł a r ó w n i e ż k o ł o l a t 14 . N a n a p i s i e g a l l i c k i m z V I . w . 

c z y t a m y o b o k l a t p r z e ż y t y c h w z a k o n i e , l i c z b ę l a t p r z e b y t y c h 

n a ś w i e c i e : 

Euzebia żyła od dzieciństwa na świecie lat 14. Kiedy ją Bóg po
wołał do klasztoru św. Kuryka, służyła lat 50. 

T y m , k t ó r z y g o r s z y l i s ię t a k w c z e s n e m i o b ł ó c z y n a m i , o d 

p o w i a d a ś w . A m b r o ż y 1 : „ I j a t a k ż e j e s t e m z d a n i a , ż e k a p ł a n 

m u s i t u b a r d z o b y ć o s t r o ż n y m , a b y n i e d a ć w e l o n u n i e r o z w a ż n i e . 

N i e u l e g a w ą t p l i w o ś c i , ż e d o b r z e p o w i n i e n z b a d a ć , c z y d z i e w i c a 

m a w i e k p o t r z e b n y , a l e n i e c h o d z i t u t y l e o l a t a , i l e r a c z e j 

o d o j r z a ł o ś ć w w i e r z e i c n o c i e . . . A l b o w i e m d l a B o g a k a ż d y w i e k 

w y s t a r c z a i k a ż d y p r z y j m u j e m i l e C h r y s t u s . W s z a k w i e m y , ż e 

n i e c n o t a j e s t p r z y d a t k i e m w i e k u , a l e r a c z e j w i e k p r z y d a t k i e m 

c n o t y . N i e t r z e b a t e d y g o r s z y ć s i ę w c z e s n e m i o b ł ó c z y n a m i , b o 

c z y t a m y , ż e n a w e t d z i e c i p o n o s i ł y m ę c z e ń s t w o z a w i a r ę , i P i 

s m o św . p o w i a d a : Z ust niemowlątek i ssących uczyniłeś doskonałą 

chwałę2. I n a i n n e m m i e j s c u p o w i a d a P a n o d z i e c i a c h , c o p o 

b i e g ł y z a N i m n a p u s z c z ę : , N i e z a b r a n i a j c i e i m p r z y c h o d z i ć d o 

m n i e : a l b o w i e m t a k o w y c h j e s t k r ó l e s t w o n i e b i e s k i e ' 3 . N i e w o l n o 

1 Ľe viryinitate, с. vu, pag. 276, η. 39. 
2 Psal. 8, 3.

 3 Mat. 19, 14. 
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t e d y o d r y w a ć o d C h r y s t u s a d z i e w i c , b o о n i c h j e s z c z e n a p i s a n o : 

, O l e j e k w y l a n y i m i ę t w o j e : d l a t e g o p a n i e n k i u m i ł o w a ł y c i ę ' " 1 . 

P o n i e w a ż ś l u b y n a k ł a d a ł y n i e m a ł e o f ia ry , w i ę c K o ś c i ó ł 

b a c z y ł z a w s z e p i l n i e n a t o , a b y w y b ó r s t a n u b y ł n a j z u p e ł n i e j 

w o l n y , i k a r c i ł s u r o w o r o d z i c ó w , k t ó r z y g w a ł t e m p c h a l i d o k l a 

s z t o r u c ó r k i b r z y d k i e i u ł o m n e , n i e d a j ą c i m n a w e t p o s a g u , a b y 

t e r n l e p i e j z a t o w y p o s a ż y ć d z i e c i , n a ś w i e c i e z o s t a j ą c e . C z ę ś c i e j 

z d a r z a ł o s ię , ż e r o d z i n a s t a w i a ł a c ó r c e w i e l k i e p r z e s z k o d y i n i e 

c h c i a ł a p o z w o l i ć n a z ł o ż e n i e ś l u b ó w u r o c z y s t y c h . „ J e ś l i c ó r k i 

w a s z e , w o ł a d o t a k i c h m a t e k ś w . A m b r o ż y , c h c ą p o k o c h a ć c z ł o 

w i e k a , t o m o g ą w e d l e p r a w a o b r a ć k o g o z e c h c ą ; a k o m u w o l n o 

w y b r a ć c z ł o w i e k a , t e m u n i e b y ł o b y w o l n o o b r a ć B o g a ? " 2 Z d r u 

g i e j s t r o n y , d z i e w i c o m , k t ó r e m i a ł y d o w a l c z e n i a z t a k i m o p o 

r e m r o d z i n y , t ł u m a c z y t o t e n ż e O j c i e c n a d o b r e : „ R o d z i c e s p r z e 

c i w i a j ą s i ę , a l e c h c ą b y ć z w y c i ę ż e n i . . . G r o ż ą w y d z i e d z i c z e n i e m , 

a b y s i ę p r z e k o n a ć , c z y t w o j e s e r c e p o t r a f i s i ę o d e r w a ć o d d ó b r 

z i e m s k i c h ; p o d s u w a j ą r ó ż n e p o n ę t y , a b y s i ę d o w i e d z i e ć , c z y d o 

p r a w d y u c i e c h y z i e m s k i e n i e m a j ą w t w o i c h o c z a c h w a r t o ś c i . . . 

Z w y c i ę ż , d z i e w i c o , n a j p i e r w p r z y w i ą z a n i e d o r o d z i n y , b o g d y 

t e g o d o k a ż e s z , t o j u ż e ś z w y c i ę ż y ł a ś w i a t c a ł y " s . 

K i e d y r o d z i c e n i e t y l k o g r o z i l i , a l e w y d z i e d z i c z a l i r z e c z y 

w i ś c i e s w o j e c ó r k i , p o c i e s z a j e ś w . A m b r o ż y , w s k a z u j ą c n a g r o d ę , 

j a k ą w z a m i a n z a m i e n i e z i e m s k i e o t r z y m a j ą o d B o g a . „ J e ś l i c i 

r o d z i c e n i e c h c ą d a ć p o s a g u , t o w i e d z , ż e m a s z b o g a t e g o O b l u 

b i e ń c a , k t ó r e g o s k a r b y h o j n i e c i n a g r o d z ą r o d z i c i e l s k i m a j ą t e k " . 

O t a k i e j w a l c e , j a k ą d z i e w i c a s t a c z a ć m u s i a ł a w d o m u r o d z i 

c i e l s k i m , w s p o m i n a t a k ż e n a p i s g a l l i c k i : 

H O C I A C E T I N T U M U L O S A C R A T A 
G E O R G I A C H R I S T I E T D I V O T A 
B O N I S M E N T E F I D E M E R I T O 
O B Q U A M M A G N A P A T R E M 
P R E M E R E T C U M T U R B A 
P R O C O R U M I L L A D E U M 
L E G I T F E L I C I O R E T O R O 

1 Pieśń nad pieśń., ι, 2. 
2 Ambros., De virginibus, 1. i, c. x, pag. 20ó, n. 58. 
3 Tamže, r. xi., str. 206, η. 63. 
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Y,T t-.та gj-obje Georgia. Boen poświęcona, oblubienica 
Chrystusa, znakomita majątkiem, talentami, wiarą, zasługami. Wielu ludzi 
znamienitych nachodziło ojca o jej rękę. ale ona lepszy uczyniła wybór, 
zaślubiając sit; Bogu. 

J u ż w p i e r w s z y c h w i e k a c h K o ś c i o ł a i s t n i a ł z w y c z a j , ż e r o 

d z i c e s a m i o f i a r o w a l i s w e d z i e c k o j e s z c z e n i e m o w l ę c i e m , n a 

w z ó r m a t k i S a m u e l a , n a s ł u ż b ę B o ż ą . O t e j p r a k t y c e n i e t y l k o 

O j c o w i e Św. , a l e i n a g r o b k i w s p o m i n a j ą . T a k n p . n a n a p i s i e 

z r o k u 4 8 8 , z m a r ł a , l i c z ą c a d o p i e r o l a t 3 , z w i e s i ę : H O S T I A 

D E C A T A C H R I S T O — O f i a r a p o ś w i ę c o n a C h r y s t u s o w i . A ż y ł a 

d z i e c i n a , j a k p o w i a d a epi taf , d l a t e g o t y l k o t a k k r ó t k o , a b y t e r n 

ś w i ę t s z a m o g ł a b y ł a p ó j ś ć d o B o g a . 

A D E O B(re) 
VITTS V I X I T I N I S E C O L O U T S A N C T I O R M I G R A R E T A D (ďm) 

S p o s ó b ż y c i a c o d o i s t o t y b y ł u w s z y s t k i c h d z i e w i c j e d n a k i . 

Z a j ę c i e i c h d a s ię s t r e ś c i ć w s ł o w a c h : m o d l i t w a i p r a c a . „ M u 

s i m y c z ę s t o s i ę m o d l i ć , p i s z e ś w . A m b r o ż y d o s w e j s i o s t r y ; b o 

j e ś l i p s a l m i s t a , z a j ę t y s p r a w a m i p a ń s t w a , m ó g ł o s o b i e p o w i e 

d z i e ć : Sicdmkroć przez dzień chwatem Tobie dawał — t o c ó ż m y p o 

w i e m y , d o k t ó r y c h o d n o s z ą s i ę s ł o w a : Módlcie sie a czuwajcie, 

abyście nie weszli w pokusę l . C o n a j m n i e j z a ś m a m y s i ę m o d l i ć 

r a n o , z a r a z p o w s t a n i u , k i e d y w y c h o d z i m y z d o m u , p r z e d i p o 

j e d z e n i u , w i e c z o r e m i p r z e d s p o c z y n k i e m . P r a c ę d z i e n n ą d o b r z e 

j e s t r o z p o c z ą ć o d p s a l m u ó s m e g o : Panie, Panie nasz, jakož dziwne 

jest imię Twoje po wszystkiej ziemi". M i ę d z y r ó ż n e m i m o d l i t w a m i , 

p o l e c a m ą ż ś w i ę t y s i o s t r z e , o b o k p s a l m ó w i m o d l i t w y P a ń s k i e j , 

s z c z e g ó l n i e S k ł a d A p o s t o l s k i , k t ó r y d l a w i e r n e g o m a t o s a m o 

z n a c z e n i e , c o h a s ł o d l a ż o ł n i e r z a 2 . „ P r a g n ę , p i s z e z n o w u ś w . H i e 

r o n i m d o E u s t o c h i u m , a b y ś n a w e t w n o c y n a s w e m ł o ż u , z a n i m 

z a ś n i e s z a l b o k i e d y s ię p r z e b u d z i s z , m ó w i ł a n a p r z e m i a n p s a l m y 

i O j c z e n a s z " . T e n s a m O j c i e c p o w i a d a t a k ż e , i ż n i e z b ę d n ą j e s t 

r z e c z ą , a b y d z i e w i c a m i a ł a n a m o d l i t w ę s t a ł e g o d z i n y 3 . Z m o -

1 Ambros., I)e virg. 1. ni, c. iv, pag. 225. 2 Tamże. 
3 „Post haec quanquam Apostolus orare nos semper iubeat, et Sanctis 

etiam ipse somnus sit oratio, sic tarnen divisas orandi horas debemiis ha-
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d l i t w ą n a l e ż y ł ą c z y ć p o s t c o d z i e n n y 1 , j a k o n a j s k u t e c z n i e j s z y 

ś r o d e k u j a r z m i e n i a n a m i ę t n o ś c i . W i n a u n i k a ć t r z e b a j a k t r u c i 

z n y , b o w i n o i m ł o d o ś ć , t o d w i e n a j s i l n i e j s z e p o d n i e t y z m y s ł o 

w o ś c i . N a c o d o p ł o m i e n i a d o d a w a ć j e s z c z e o g n i a ? J e d e n c h y b a 

t y l k o j e s t w y j ą t e k w c z a s i e c h o r o b y . Wody jeszcze nie pij, p i s z e 

ś w . P a w e ł d o T y m o t e u s z a , ale używaj potroszę wina dla żołądka 

twego i częstych chorób twoich. W t y m w y p a d k u w o l n o t a k ż e d z i e 

w i c y u ż y w a ć w i n a , i t o j e s z c z e n i e w i e l e 2 . 

R ó w n i e u s i l n i e , j a k d o m o d l i t w y , n a w o ł u j ą O j c o w i e d o p r a c y 

d u c h o w n e j i fizycznej, a ż e t e n a w o ł y w a n i a n i e b y ł y b e z s k u 

t e c z n e , d o w o d e m s t o p i e ń w y k s z t a ł c e n i a o w y c h n i e w i a s t , z k t ó -

r e m i k o r e s p o n d o w a ł św . H i e r o n i m . O B l e z y l l i p i s z e п р . : „ K i e d y 

m ó w i p o g r e c k u , m y ś l a ł b y ś , ż e c h y b a n i e r o z u m i e p o ł a c i n i e , 

a g d y z n o w u o d e z w i e s ię j ę z y k i e m ł a c i ń s k i m , t o w i d z i s z , ż e 

w ł a d a n i m d o s k o n a l e . C o n i e g d y ś c a ł a G r e c y a p o d z i w i a ł a w O r y -

g i n e s i e , t o s i ę i u n i e j t r a f i ł o : b o n i e t y l e w k i l k u m i e s i ą c a c h , 

i l e r a c z e j w n i e w i e l u d n i a c h t a k p o k o n a ł a t r u d n o ś c i j ę z y k a h e 

b r a j s k i e g o , i ż d o r ó w n y w a ł a m a t c e w u c z e n i u s i ę i ś p i e w a n i u 

p s a l m ó w " 3 . N a j w i ę k s z ą w a g ę k ł a d ą O j c o w i e n a s t u d y u rn P i 

s m a ś w . , a o d r a d z a j ą d z i e w i c o m c z y t a n i e d z i e ł ś w i e c k i c h . „ N i e 

c h c i e j u c h o d z i ć z a b a r d z o w y m o w n ą , o d z y w a s i ę ś w . H i e r o n i m 

d o E u s t o c h i u m , a n i t e ż c z a s u n i e t r a ć n a r o b i e n i e w i e r s z y . . . B o 

j a k i e ż j e s t p o k r e w i e ń s t w o m i ę d z y H o r a c y m a p s a ł t e r z e m ? C o 

m a w s p ó l n e g o M a r o z E w a n g e l i ą , a l b o C y c e r o z A p o s t o ł e m ?" 4 

N a d w y k s z t a ł c e n i e m i w y r o b i e n i e m d u c h o w n e m d z i e w i c 

p r a c o w a l i n a j z n a k o m i t s i n a u c z y c i e l e K o ś c i o ł a . W R z y m i e m i e w a ł 

d l a n i c h s a m ś w . H i e r o n i m p r a w i e p r z e z t r z y l a t a w y k ł a d y 

o P i ś m i e ś w . ; w M e d y o l a n i e c z y n i ł t o s a m o ś w . A m b r o ż y . O b o k 

m o d l i t w y , o d d a w a ł y s ię d z i e w i c e r ó ż n e g o s t a n u i p o c h o d z e n i a 

bere, ut si forte aliquo fuerimus opere detenti, ipsum nos ad officium tem-
pus moneat. Horam tertiam, sextám, nonam, diluculum quoque et vespe-
ram, nemo est qui nesciat". Epist. XXII, ed. Migne, pag, 421, n. 37. 

1 Św. Hieronim, L с , str. 404. „Sint tibi quotidiana ieiunia, etrefectio 
satietatem fugiens. Sit tibi moderates cibus, et numquam venter expletus". 

2 Ambros., De virg. 1. m, с. u, pag. 221. 
3 Hieron., Ep. xxxix, p. 465.

 4 Tamże, xxu, p. 41ó. 
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p r a c y r ę c z n e j . U b o g i e z a r a b i a ł y w t e n s p o s ó b n a ż y c i e ; w s z y s t k i e 

z a ś z y s k i w a ł y p r z e z t o ś r o d k i d o d z i e ł m i ł o s i e r d z i a . „ D z i e w c z ę t a 

n i ż e j l a t d w u d z i e s t u , p i s z e ś w . J a n Z ł o t o u s t y , w y c h o w a n e w r z b y t 

k a c h i z a j ę t e w s w y c h k o m n a t a c h t y l k o s t r o j a m i i u p i ę k s z a n i e m 

ciała , p o r w a n e n a g l e m i ł o ś c i ą k u C h r y s t u s o w i , z a p o m i n a j ą o m ł o 

d o ś c i i w y g o d a c h i, n a w z ó r d z i e l n y c h w o j o w n i k ó w , w s a m w i r 

b o j u s ię r z u c a j ą . N i e p r a w d o p o d o b n e m w y d a s ię m o ż e , c o p o 

w i e m , n i e m n i e j j e d n a k j e s t p r a w d z i w e m . O t y c h d z i e w c z ę t a c h 

s ł y s z a ł e m , ż e n a g o ł e m c i e l e n o s z ą n a j g r u b s z e w ł ó s i e n i c e , c h o 

d z ą b o s o i ś p i ą n a s i t o w i u , a r a c z e j c z u w a j ą n o c całą.. . J e d z ą 

t y l k o w i e c z o r e m , i t o n a w e t n i e j a r z y n y a n i c h l e b , a l e f a s o l e , 

g r o c h , o l i w k i i figi. C i ą g l e z a j ę t e są p r z ę d z e n i e m w e ł n y i p r a c a 

i c h d a l e k o j e s t c i ę ż s z a a n i ż e l i s ł u g : b o p o ś w i ę c i ł y s i ę n a u s ł u g i 

c h o r y c h , ś c i e l ą i m ł o ż a , m y j ą n o g i , a n i e k t ó r e n a w e t d l a n i c h 

g o t u j ą . T a k w i e l e p o t r a f i d o k a z a ć m i ł o ś ć C h r y s t u s a ! " 1 Ś w . H i e 

r o n i m ż ą d a o d L e t y 2 , a b y j e j c ó r e c z k a P a u l a , B o g u p o ś w i ę c o n a , 

n a u c z y ł a s i ę w c z e ś n i e p r z ę d z e n i a , t k a c t w a , s z y c i a s u k i e n i p o 

d o b n y c h r o b ó t . 

W i e l k ą w a g ę k ł a d ą d a l e j s t a r z y p r z e w o d n i c y d u c h o w n i n a 

m i l c z e n i e . W o l ę , p o w i a d a p a p i e ż L i b e r y u s z d o M a r c e l i n y , j e ś l i 

d z i e w i c e m ó w i ą r a c z e j z a m a ł o , n i ż z a w i e l e . B a r d z o p o w i n n y 

t a k ż e u n i k a ć w i z y t i t o w a r z y s t w a o s ó b ś w i a t o w y c h i p o b o ż n y c h 

p r ó ż n i a c z e k , t a k z a m ę ż n y c h j a k o t e ż i w d ó w , k t ó r e w d o w a m i są 

r a c z e j z k o n i e c z n o ś c i n i ż z p r z e k o n a n i a 3 . N a u l i c y m a j ą s i ę j a k 

n a j m n i e j p o k a z y w a ć , a j e ś l i w y j ś ć m u s z ą , t o c a ł e i c h z a c h o w a 

n i e p o w i n n o b y ć s k r o m n e i b u d u j ą c e . N i e p r z y s t o i i m t a k ż e 

u c z ę s z c z a ć n a u c z t y w e s e l n e i d o ł a ź n i p u b l i c z n e j , u b i e r a ć s i ę 

w j e d w a b i e i p u r p u r y , b o k t ó r e t a k c z y n i ą , t e j u ż w C h r y s t u s a 

o b l e c s i ę n i e m o g ą . „ M i e n i a t w e g o , r a d z i ś w . C y p r y a n , u ż y w a j 

z b a w i e n n i e . J e d y n i e b i e d n i n i e c h w i e d z ą o t e rn , ż e ś b o g a t a . O j 

c o w i z n ę t w ą d a j B o g u n a l i c h w ę , k a r m i j n i ą C h r y s t u s a ! " 4 Gro-

1 Homil. XIII. in Epist. ad Ephes. 1 Hieron., Epist. 108, pag. 876. 
3 Hieron., Epist. xxii, pag. 403. Zob. także Epist. 130. pag. 1121. Am

broży, Exhort, virginit. c. x, p. 375. 
4 Cypr., De habitu virginum, edit. Cailłau, pag. 352. „Locupletem te 

dicis et divitem, et utendum putas iis, quae possidere te Deus voluit. Utere, 
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r ą e o z a l e c a św. A u g u s t y n d z i e w i c y c n o t ę p o k o r y . „ N a c o s i ę 

z d a c z y s t o ś ć c i a ł a , j e ś l i d u c h j e s t z e p s u t y ? L e p s z a j e s t p o k o r n a 

m a ł ż o n k a , n i ź l i p y s z n a d z i e w i c a " l . C o z r e s z t ą m o ż e w d z i e w i c y 

w z b u d z i ć p y c h ę ? W s z a k w i ę c e j o t r z y m a ł a , k i e d y p o ś l u b i ł a C h r y 

s t u s a , n i ż z ł o ż y ł a w o f i e rze . „ B ą d ź p o k o r n a , j e ś l i n i e c h c e s z 

u p a ś ć " , o d z y w a s i ę d o E u s t o c b i u m ś w . H i e r o n i m . W z o r e m n a j 

p i ę k n i e j s z y m ż y c i a c i c h e g o , c z y s t e g o , p o k o r n e g o , j e s t N a j ś w i ę t s z a 

P a n n a . P o k a r m u u ż y w a ł a O n a n i e d l a p r z y j e m n o ś c i , a l e b y s i ę 

o d ś m i e r c i u c h o w a ć . D o s n u p c h a ł a J ą k o n i e c z n o ś ć , a n i e p r z y 

j e m n o ś ć , i j e s z c z e p o d c z a s s p a n i a u m y s ł j e j c z u w a ł i p r z e ż u w a ł , 

c o p r z e z d z i e ń c z y t a ł a 2 . „ Ż ą d a n i a t e , d o d a j e ś w . H i e r o n i m , w y 

d a d z ą s i ę m o ż e z a t r u d n e t y m , c o n i e k o c h a j ą C h r y s t u s a . . . d u 

s z y p r a w d z i w i e k o c h a j ą c e j n i c n i e j e s t z a t w a r d e " 3 . 

T a k i e w y m a g a n i a i ż y c z e n i a w y r a ż a j ą O j c o w i e . W p r a k t y c e 

o c z y w i ś c i e n i e w s z y s t k o t e m u i d e a ł o w i o d p o w i a d a ł o . B y ł y i b ę d ą 

z a w s z e w k a ż d y m s t a n i e d u s z e w i e l k i e i m a ł e . J u ż T e r t u l l i a n 

z n a d z i e w i c e t a k i e , k t ó r e t y l k o z e w z g l ę d ó w m a t e r y a l n y c h p r z y j 

m o w a ł y w e l o n , a b y o d K o ś c i o ł a o t r z y m y w a ć w s p a r c i e i p r z e j ś ć 

w y g o d n i e j p r z e z t o ż y c i e 4 . I n n e p c h a ł a d o t e g o s t a n u p y c h a . 

B y ł y i t a k i e , k t ó r e w p o ł o w i e I I I . w . o d w i e d z a ł y ł a ź n i e p u b l i 

c z n e , u c z ę s z c z a ł y n a b a n k i e t y , s t r o i ł y s i ę z b y t k o w n i e i m a l o w a ł y 

t w a r z i w ł o s y 6 . „ N i e b o i s z s ię , w o ł a św. C y p r y a n , ż e c i ę B ó g 

w d z i e ń s ą d u n i e p o z n a i w y k l u c z y z n i e b a , m ó w i ą c : t o n i e j e s t 

m o j e m d z i e ł e m , a n i o b r a z e m m o i m . S k ó r ę z a n i e c z y ś c i ł a ś f a ł s z y -

w e m i l e k a m i , b a r w ę w ł o s ó w z m i e n i ł a ś k ł a m l i w ą j a k ą ś f a r b ą . . . 

c a ł a t w a r z t w o j a j e s t o b c a . N i e m o ż e s z o g l ą d a ć B o g a , k i e d y 

sed ad res salutares; utere, sed ad bonas artes; utere, sed ad illa quae 
Deus praecepit, quae Dominus ostendit. Divitem te sentiant pauperes, lo
cupleterei te sentiant indigentes. Patrimonium tuum Deo foenera, Chri
stum ciba". 

1 Enarrai, in psalm. 99. 
- Ambros., Be rirfjin. 1. n, cap. li, pag. 209. 
3 Hieron., Ep. X X I I , n. 39. „Haec omnia quae digessimus, dura vide-

buntur ei, quae non ämat Christum... n. 40. Nihil amantibus durum est, 
nullus difficiiis cupienti labor est-'. 

4 Tertull., Be rei. virg., c. xiv, pag. 908. 
5 Tamże. 
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o c z y t w o i e m a l o w a n e n i e są t e m i , j a k i e B ó g s t w o r z y ł , a l e j a k i e 

s z a t a n z e s z p e c i ł . . . Z o s t a ń r a c z e j t a k ą , j a k ą c i ę B ó g s t w o r z y ł . 

N i e p o p r a w i a j B o g a . N i e p r z e k ł u w a j u s z u , n i e o b w i e s z a j s z y i 

i r a m i o n k o s z t o w n e m i ł a ń c u c h a m i , n ó g n i e u b i e r a j w z ł o t e s a n 

d a ł y . N i e b ą d ź n i e w o l n i c ą s t r o j u , t y , c o d z i e w i c ą j e s t e ś ; z w y c i ę 

ż y ł a ś c ia ło , z w y c i ę ż t a k ż e z ł o t o " l . 

N a p i s y g r o b o w e , j a k ł a t w o s i ę d o m y ś l e ć , n i e w i e l e z a w i e r a j ą 

s z c z e g ó ł ó w o ż y c i u c o d z i e n n e m d z i e w i c . N a m o n u m e n t a c h z c z a 

s ó w p r z e d k o n s t a n t y ń s k i c h c z y t a m y z w y k l e t y l k o n a z w y , o k r e 

ś l a j ą c e s t a n z m a r ł e j . O b s z e r n i e j s z e są j u ż n a p i s y z d r u g i e j p o 

ł o w y I V . w . i c z a s ó w n a s t ę p n y c h . P r z y t o c z y m y k i l k a c i e k a w 

s z y c h . M e t r y c z n y n a g r o b e k z M e d y o l a n u o p i e w a : 

Czytelniku, warto się dowiedzieć, czyje kości spoczywają w tym 
grobie przed konfesyą męczennika. Jest to Manlia Dedalia, d z i e w i c a 
p o ś w i e c o n a B o g u , bardzo majętna i matka ubogich. Żyjąc na świecie, 
nie żyła jednak wedle świata, kochając jedynie drogę, wiodącą do nieba. 
Mając lat blizko 60, skierowała swe kroki ku niebu, do Chrystusa. Ten na
pis, siostro, położył ci twój brat i spadkobierca Teodor, aby go przyszłe 
czytały pokolenia 2 . 

C i e k a w y j e s t n a p i s g a l l i c k i z r . 4 3 1 , k t ó r y p o w i a d a , ż e 

d z i e w i c a ż y ł a j a k ś l u b y k a ż ą 3 : 

I N H U C L O C U E E Q U I E V I T L E U C A D I A 

DEC) S A C R A T A P U E L L A Q U I V I T A M 

S U A M P R O U T P R O P O S U E R A T 

G E S S I T Q U I V I X I T A N N O S X V I T A N T U M 

B E A T I O R I N Ш C O N D E D I T M E N T E M 

P T S C Ö N S V T H E U D O S I X I · I I 

W tym grobie spoczywa Leokadya, dziewica Bogu poświęcona, która 
żyła tak, jak przyobiecała przy ślubach. Żyła tylko lat 16. Myśl całą skie
rowała ku B o g u . . . 

N a n a g r o b k u z N a r b o n y c z y t a m y , ż e z m a r ł a o d z n a c z a ł a 

s ię . .mi łośc ią k u u b o g i m , w i e l k ą c z c i ą k u Ś w i ę t y m i ś c i s ł e m 

p r z e s t r z e g a n i e m r e g u ł y z a k o n n e j " 4 : 

1 Cypr., Be hab. virg., str. 354—358. 
2 Zob. Wilpert, Die Gottgeweihten Jungfr., tabi, nr., n. 7. 
3 Zob. 1. с , tabi, v., n. 13. 
4 Zob. Wilpert 1. c , str. 39. 
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. . . . I N E L E M O S I N I S O M N I N O 

P E U M T A М Е М О Е Ш E T O E A T I O N I B U S 

S C E M V A L D E D E V O T A R E G O L A S M O N A S 

Τ Ι Ε Π I N S T A N T I S S I M E O B S E E V A N S 

D z i w n ą m o ż e s i ę w y d a ć r a d a ś w . A m b r o ż e g o , ż e b y d z i e 

w i c e n i e c h o d z i ł y d o k o ś c i o ł a c z ę ś c i e j , n i ż w n i e d z i e l e 1 . J e ś l i 

j e d n a k z w a ż y m y , ż e c z ę s t e w y c h o d z e n i e z d o m u , z w ł a s z c z a 

w w i e l k i c h m i a s t a c h , b y ł o p o ł ą c z o n e d l a d z i e w i c z n i e m a ł e m i 

n i e b e z p i e c z e ń s t w a m i , a n a d t o , ż e w i e r n i m o g l i j e s z c z e w o w y c h 

c z a s a c h p r z e c h o w y w a ć E u c h a r y s t y ę w m i e s z k a n i a c h p r y w a t n y c h 

i p r z y j m o w a ć K o m u n i ę w d o m u , t o p r z e s t r o g a ś w i ę t e g o m ę ż a 

n i e b ę d z i e n a s w i ę c e j d z i w i ł a . W k o ś c i e l e d z i e w i c e m i a ł y d l a 

s i e b i e m i e j s c e o d g r o d z o n e b a l u s t r a d ą , g d z i e n a ś c i a n i e z n a j d o 

w a ł y s i ę o d p o w i e d n i e u s t ę p y z P i s m a Św., j a k n p . : I białogłowa 

niemęeata i panna myśli o tern co Pańskiego jest, aby była święta 

ciałem i duchem2. W y k o p a l i s k a w A l g i e r z e d o s t a r c z y ł y o d ł a m u 

t a k i e j b a l u s t r a d y , n a k t ó r e j j e s t n a p i s : V I E G I N U M C A N C ( e l l u s ) . 

N a z a k o ń c z e n i e n a l e ż y p o w i e d z i e ć j e s z c z e s ł ó w k i l k a o p o 

c z ą t k a c h ż y c i a k l a s z t o r n e g o . W e p o c e k r w a w y c h p r z e ś l a d o w a ń 

ż y ł y B o g u p o ś w i ę c o n e d z i e w i c e w d o m u r o d z i c i e l s k i m , z o s t a j ą c 

n i e m n i e j w śc i s ł e j z s o b ą ł ą c z n o ś c i . N a i c h c z e l e b y ł y p r o f e s k i 

s t a r s z e i w y p r ó b o w a n e j c n o t y , a j e d n e d r u g i m s ł u ż y ć m i a ł y z a 

w z ó r i p o b u d k ę d o d o s k o n a ł o ś c i 3 . J e ż e l i d z i e w i c e n i e m i a ł y o j 

c o w i z n y , w ó w c z a s K o ś c i ó ł s t a r a ł s i ę o u t r z y m a n i e , o i l e z a p i 

s a n e b y ł y w m e t r y k a c h p a r a f i a l n y c h (canonicae, κανον.καί, κεκανο-

νισμέναι, εκκλησιαστικού). N a d t a k i e m i p o w i n i e n b y ł b i s k u p , z d a n i e m 

ś w . C y p r y a n a , t r o s k l i w i e c z u w a ć , i b a c z y ć p r z e d e w s z y s t k i e m n a 

t o , a b y m i e s z k a ł y z d a l a o d m ę ż c z y z n 4 . P i e r w s z e d o k ł a d n i e j s z e 

1 Ambros., Exhort, virg., c. χ, pag. 357. Cfr. Hieron., Epist. 22, p. 404; 
ер. 108, pag. 896. 

2 i. Cor. 7, 34. 
3 „Proveetae aetatis, iunioribus facite magisterium. Minores natu 

praebete comparibus incitamentum. Hortamentis vos mutuis excitate, aemulis 
de virtute documentis ad gloriam provocate". Cypr. De hab. virg. ad finem. 

4 „Liberanda est vigilanter de periculosis lo eis navis, ne inter scopu

los et saxa frangatur". Epist. 62. 
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wiqdomoÄei o t a k i e m w s p ó l n e m ż y c i u d z i e w i c n a Z a c h o d z i e p o 

d a j e n a m d o p i e r o ś w . A m b r o ż y , k t ó r y w s p ó l n e i c h d o m y n a z y w a 

sacrario, virginitatis, tabernáculo- Christi, a r a z : monasteri um virgi

nale, p a n i e ń s k i k l a s z t o r . O n t e ż j e ś l i n i e j e s t t w ó r c ą k l a s z t o r ó w 

ż e ń s k i c h w I t a l i i , t o p r z y n a j m n i e j j e s t i c h o r g a n i z a t o r e m i n a j 

g o r ę t s z y m k r z e w i c i e l e m ż y c i a w s p ó l n e g o . W d o m u m e d y o l a ń s k i m , 

k t ó r y m k i e r o w a ł s a m m ą ż ś w i ę t y , b y ł a l i c z b a p r o f e s e k b a r d z o 

w i e l k a . N i e b r a k o w a ł o t a m i c u d z o z i e m e k , a n a w e t z d a l e k i e j 

M a u r y t a n i i p r z y b y ł y d z i e w i c e , a b y t y l k o w r ę c e s a m e g o A m b r o 

ż e g o m ó d z z ł o ż y ć ś l u b y . I n n y k l a s z t o r b y ł w B o n o n i i i l i c z y ł 

g ł ó w d w a d z i e ś c i a . 

W R z y m i e k o ł o r . 3 4 0 s z e r z y ł z a m i ł o w a n i e d o ż y c i a z a 

k o n n e g o św . A t a n a z y , k t ó r y s c h r o n i ł s i ę t a m p r z e d p r z e ś l a d o 

w a n i e m A r y a n ó w , p r z y p a t r z y w s z y s ię w p r z ó d ż y c i u w s p ó l n e m u 

a s c e t ó w i d z i e w i c n a p u s z c z y T e b a j d y . P i e r w s z y k l a s z t o r w s t o 

l i c y w y b u d o w a ł a w p o ł o w i e I V . w., w e d l e o p o w i a d a n i a św . H i e 

r o n i m a , s ł y n n a M a r c e l l a , n i e w i a s t a , k t ó r a w s w y m r o d z i e l i c z y ł a 

k o n s u l ó w . P o s i e d m i u m i e s i ą c a c h p o ż y c i a , s t r a c i ł a m ę ż a , a ż e 

b y ł a n i e t y l k o m ł o d a i b o g a t a a l e i p i ę k n a , w i ę c w i e l u s t a r a ł o 

s ię o j e j r ę k ę , a m i ę d z y i n n y m i k o n s u l C e r e a l i s . A l e M a r c e l l a 

w y r z e k ł a s i ę p o w t ó r n e g o m a ł ż e ń s t w a ; m i m o p r ó ś b m a t k i A l b i n y , 

z ł o ż y ł a ś l u b c z y s t o ś c i , i s w ó j p a ł a c n a A w e n t y n i e z a m i e n i ł a n a 

k l a s z t o r . Z a j e j p r z y k ł a d e m p o s z ł o w n e t t y l e d z i e w i c , ż e R z y m 

d o r ó w n y w a ł n i e m a l l i c z b ą k l a s z t o r ó w J e r o z o l i m i e . „ W R z y m i e 

o d t w o r z o n o c u d a T e b a j d y , p o w i a d a p i ę k n i e M o n t a l e m b e r t . M i e 

s z k a n i a s e n a t o r ó w , n a s t ę p c ó w G r a c h ó w , M a r c e l l u s a , K a m i l l u s a , 

A n i c y u s z a , z a m i e n i o n o w k l a s z t o r y , a j e ś l i n i e z a w s z e i c h m i e 

s z k a ń c y p r z y w d z i e w a l i h a b i t z a k o n n y , t o w i e d l i j e d n a k ż y w o t 

t w a r d y , s u r o w y , u m a r t w i o n y . I m i o n a z n a k o m i t e , k t ó r e z n i k n ę ł y 

z h i s t o r y i w k l o a c e c e s a r s t w a , w y p ł y n ę ł y t e r a z n a n o w o , a b y 

ś w i e t n i e j s z y m j e s z c z e z a j a ś n i e ć b l a s k i e m " ·. I n n y k l a s z t o r s t a ł 

n i e d a l e k o b a z y l i k i św . W a w r z y ń c a , n a Agro Verano, j a k t e g o 

d o w o d z ą z n a l e z i o n e t u w w i ę k s z e j l i c z b i e n a p i s y i s a r k o f a g i 

d z i e w i c B o g u p o ś w i ę c o n y c h . 

1 Les Moines d'Occident. Paris 1860. T. ι., str. 146. 
P. P. T. xxxv. 3 
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N a j s t a r s z y z n a p i s ó w d a t o w a n y c h p o c h o d z i z r. 3 8 1 . J e s t -

p e ł e n b ł ę d ó w i o p i e w a : 

INFANTI AETAS VIRGINITATIS INTE GRITAS MORŮM GRABTAS 
F IDEI ET REVERENTIAE DISCIPLA 1С SITA RUFINA IACET QUE. 

[VIXIT · ANIS • X X I 
DEPOSITA IUI- NONS- AUG- FL SAGRIO ET EUCERIO- CC- SS Ajjc Q

l 

Tu spoczywa Rufina, która żyła 21 lat i została pochowana 2 sier
pnia za konsulatu FI. Syagryusza i Euceryusza. Wiekiem dziecko, odzna
czała się nieskalanem dziewictwem, surowemi obyczajami i ścisłem prze
strzeganiem przepisów wiary i obowiązków stanu. 

C i e k a w e są j e s z c z e d w a n a p i s y , z k t ó r y c h j e d e n w y m i e n i a 

d z i e w i c ę P r e t e k s t a t ę , z m a r ł ą w r . 4 6 4 , a d r u g i K l a u d y ę : 

Q T J I E S C I T I N P A C E P B A E T E X T A T A 

' Y I E G O S A C R A D E P O S I T A D · V I I 

I D · A U G - · C O N S · R U S T I C I E T O L Y B R I (r. 4 6 4 ) . 

Tu spoczywa w pokoju Pretekstata, dziewica Bogu poświęcona,, 
która została pochowana 7 sierpnia za konsulatu Rustyka i Olybrysza. 

D e R o s s i d o m y ś l a s ię n i e b e z p o d s t a w y , ż e P r e t e k s t a t a . 

p o c h o d z i ł a z e s ł y n n e g o r o d u P r e t e k s t a t ó w , k t ó r y c z y n i ł w s z e l 

k i e w y s i ł k i , a b y r a t o w a ć u p a d a j ą c e p o g a ń s t w o , a ż s a m w r e s z c i e 

u g i ą ł k a r k p o d j a r z m o C h r y s t u s a . K l a u d y a z n o w u m o ż e b y ć 

ł a t w o j e d n ą i t ą s a m ą o s o b ą z W e s t a ł k ą t e g o ż i m i e n i a , k t ó r a 

p o r z u c i ł a , w e d l e o p o w i a d a n i a P r u d e n c y u s z a , ś w i ą t y n i ę W e s t y r 

p r z y j ę ł a c h r z e ś c i j a ń s t w o i m i a ł a s z c z e g ó l n i e j s z e n a b o ż e ń s t w o do> 

g r o b u św . " W a w r z y ń c a : 

A E D E M Q U E , L A U R E N T I T U A M 

V E S T A L I S I N T R A T C L A U D I A 2 

J u ż z e s ł ó w p o e t y m o ż n a b y w n o s i ć , ż e K l a u d y a w s t ą p i ł a 

p o s w e m n a w r ó c e n i u d o k l a s z t o r u , p o ł o ż o n e g o w s ą s i e d z t w i e 

ś w . W a w r z y ń c a , i t u z a k o ń c z y ł a ż y c i e j a k o z a k o n n i c a . W i ę c e j 

j e s z c z e p r a w d o p o d o b i e ń s t w a n a d a j e c a ł e j r z e c z y z n a l e z i o n y w r . 

1 8 8 2 w d o m u W e s t a l e k n a f o r u m n a p i s n a m a r m u r o w y m p o s t u -

1 Infantiae aetas, virginitatis integritas, morum gravitas, fidei et reve-
rentiae disciplina: hic sita Rufina iacet, quae vixit annis X X I ; deposita (est) 
I U I nonas Augustas, Flavio Siagrio et Eucerio consulibus. — De Rossi , 
Inscript, christ. Τ. ι., n. 304. 

2 Prudentius, Peristephanon, hymn п., v. 527 sq. 
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m e n c i e , p o ł o ż o n y w r. 3 6 4 z a p o n t y f i k a t u M a k r y n u s a R o s s y a n u s a , 

p r z e z k o l e g i u m k a p ł a n ó w , n a u c z c z e n i e p r z e ł o ż o n e j d z i e w i c , W e 

s t y . Z i m i e n i a d z i e w i c y z o s t a ł a t y l k o p i e r w s z a l i t e r a C, r e s z t ą 

w y s k r o b a n o s t a r a n n i e j e s z c z e w s t a r o ż y t n o ś c i . Z a c h o d z i t u w y 

p a d e k z a g ł a d y p a m i ę c i (damnatio memoriae), j e d y n a k a r a , j a k ą 

j e s z c z e w o w y m c z a s i e k o l e g i u m k a p ł a ń s k i e m o g ł o u k a r a ć n i e 

w i e r n ą W e s t a l k ę . J e ś l i z w a ż y m y , ż e w t y m c z a s i e w i e l e r o d z i n 

a r y s t o k r a t y c z n y c h o p u s z c z a ł o s t a r e b o g i i ż e i m i ę d z i e w i c y z a 

c z y n a s ię w ł a ś n i e o d l i t e r y C, p o d o b n i e j a k n a n a g r o b k u z c m e n 

t a r z a św . C y r y a k i , t o p r z y p u s z c z e n i e R o s s i ' e g o s t a j e s i ę i s t o t n i e 

p r a w d o p o d o b n e m . 

N a W s c h o d z i e ż y c i e z a k o n n e b y ł o j u ż w t y c h l a t a c h w p e ł 

n y m r o z k w i c i e . C i e k a w e s z c z e g ó ł y o u r z ą d z e n i u k l a s z t o r ó w , z a 

ł o ż o n y c h p r z e z ś w . P a u l ę w B e t l e e m , z n a j d u j e m y u ś w . H i e r o 

n i m a . P a u l a b y ł a vidua professa, t j . w d o w ą , k t ó r a z o b o w i ą z a ł a s i ę 

ś l u b e m d o c h o w a n i a c z y s t o ś c i d o z g o n n e j 4 R a z e m z c ó r k ą E u s t o -

c h i u m i k i l k u i n n e m i d z i e w i c a m i o p u ś c i ł a o n a o j c z y z n ę i u d a ł a 

s ię d o P a l e s t y n y , a b y t a m z w i e d z i ć m i e j s c a , u ś w i ę c o n e ż y c i e m 

i m ę k ą Z b a w i c i e l a , a w r e s z c i e o s i a d ł a w B e t l e e m i z a ł o ż y ł a t a m 

k i l k a k l a s z t o r ó w , k t ó r e w n e t z a p e ł n i ł y s i ę d z i e w i c a m i w s z y s t k i c h 

s t a n ó w . M i e s z k a ł y o n e w t r z e c h d o m a c h , z k t ó r y c h k a ż d y m i a ł 

s w ą p r z e ł o ż o n ą c z y l i m a t k ę , i s c h o d z i ł y s i ę t y l k o n a w s p ó l n e 

m o d l i t w y i ś p i e w a n i e p s a l m ó w , a m i a n o w i c i e r a n o , n a t e r c y ę , 

s e k s t ę , n o n ę , n i e s z p o r y i o p ó ł n o c y . P s a l m y m u s i a ł a k a ż d a u m i e ć 

n a p a m i ę ć . D o k o ś c i o ł a s z ł y t y l k o w n i e d z i e l ę , u b i e r a ł y s i ę j e 

d n a k o , n i e m i a ł y o s o b i s t e g o m a j ą t k u , ż y ł y u b o g o , z a j m u j ą c się,, 

o b o k m o d l i t w y , u c z y n k a m i m i ł o s i e r n e m i . M a t k a i c ó r k a d a w a ł y 

p o d w ł a d n y m n a j l e p s z y p r z y k ł a d . N o s i ł y s u k n i e g r u b e i s p e ł n i a ł y 

n a j n i ż s z e p o s ł u g i , g o t u j ą c s t r a w ę , u s ł u g u j ą c p r z y s t o l e , z a m i a t a 

j ą c c e l e , i t . p . 2 K l a u z u r y p r z e s t r z e g a n o ś c i ś l e , a n a w e t z n a j d u 

j e m y j u ż w t y m c z a s i e w k l a s z t o r a c h S y r y i i E g i p t u z w y c z a j 

o b c i n a n i a w ł o s ó w , n i e p r z y j ę t y j e s z c z e n a Z a c h o d z i e , g d z i e 

1 Paula należała także do najznakomitszych rodzin rzymskich. Matka 
jej wywodziła ród swój w prostej linii od Pawła Emiliana i młodszego 
Scypiona, ojciec od Agamemnona, a mąż pochodził z rodu Juliuszów. 

2 Zob. św. Hieronima list 108 i 66. 
3* 
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ś w . A m b r o ż y t y l k o z a k a r ę i d l a u p o k o r z e n i a k a z a ł o b c i ą ć 

w ł o s y u p a d ł e j d z i e w i c y Z u z a n n i e . 

T w i e r d z ą n i e k t ó r z y n o w s i h i s t o r y c y p r o t e s t a n c c y , ż e ż y c i e 

z a k o n n e c h r z e ś c i j a ń s k i e j e s t t y l k o n a ś l a d o w a n i e m w s p ó l n e g o ż y 

c i a k a p ł a n ó w S e r a p i s a w s t a r y m E g i p c i e . I n n i w y w o d z ą j e 

z B u d y z m u , a j e s z c z e i n n i u t r z y m u j ą , ż e r o z w i n ę ł o s ię z N e o p l a -

t o n i z m u . W y s t a r c z a t y m p i s a r z o m p e w n e z e w n ę t r z n e p o d o b i e ń 

s t w o m i ę d z y a s c e z ą p o g a ń s k ą a c h r z e ś c i j a ń s k ą , a b y z a r a z w y c i ą 

g n ą ć w n i o s e k , ż e n i c n o w e g o p o d s ł o ń c e m , a l e j a k c h r y s t y a n i z m 

j e s t t y l k o d a l s z y m r o z w o j e m d u c h a s t a r o ż y t n e g o , t a k i i n s t y t u c y e 

c h r z e ś c i j a ń s k i e n a ś l a d o w n i c t w e m r ó ż n y c h u r z ą d z e ń p o g a ń s k i c h . 

O t ó ż z a o d p o w i e d ź s t a r c z y t o , c o ś m y p o w i e d z i e l i o d z i e w i c a c h 

B o g u p o ś w i ę c o n y c h . J a k n i e o d W e s t a l e k n a u c z y ł o s i ę c h r z e ś c i 

j a ń s t w o c n o t y w i e c z n e g o d z i e w i c t w a , t a k i ż y c i e z a k o n n e t y c h ż e 

d z i e w i c n i e j e s t n a ś l a d o w a n i e m j a k i e j ś i n s t y t u c y i p o g a ń s k i e j , a l e 

t y l k o o s t a t e c z n e m p r z y o b l e c z e n i e m w c i a ł o i u r z e c z y w i s t n i e n i e m 

s ł ó w C h r y s t u s a , k t ó r y s a m n a k r e ś l i ł p l a n p r z y s z ł y c h k l a s z t o r ó w 

c h r z e ś c i j a ń s k i c h , s t a w i a j ą c j a k o s z c z y t d o s k o n a ł o ś c i ż y c i e d z i e 

w i c z e p o ł ą c z o n e z u b ó s t w e m 2 i u s u n i ę c i e m s i ę o d ś w i a t a 3 . 

J e ś l i P y t a g o r a s ż y ł t a k a s c e t y c z n i e z e s w y m i u c z n i a m i , ż e z a 

s ł u ż y ł s o b i e u O j c ó w K o ś c i o ł a n a i m i ę k s i ę c i a m n i c h ó w , j e ś l i 

J u d e a m i a ł a s w y c h T e r a p e u t ó w i E s s e ń c z y k ó w , I n d y e s w o i c h 

f a k i r ó w , k t ó r z y u m a r t w i e n i e p o s u w a j ą a ż d o s z a l e ń s t w a : t o 

w s z y s t k o t e g o t y l k o j e d n e g o d o w o d z i , ż e ż y c i e z a k o n n e , k t ó 

r e m u C h r y s t u s P a n d a ł n a d p r z y r o d z o n y c h a r a k t e r , m a s w ą p o d 

s t a w ę j u ż w s a m e j n a t u r z e l u d z k i e j . 

Z e c h r z e ś c i j a ń s k i e z a k o n y n i e u k s z t a ł t o w a ł y s i ę z a r a z w U . 

w i e k u i w p i e r w s z e j p o ł o w i e I I I . , t o d l a t e g o , ż e w a r u n k i n i e b y ł y 

p o t e m u . A l e z a l e d w o K o ś c i ó ł u z y s k a ł w o l n o ś ć , a j u ż o w i s a 

m o t n i c y , k t ó r z y z a p r z y k ł a d e m św . A n t o n i e g o i P a w ł a u s c h y ł k u 

1 Ew. św. Mat. r. xix., w. 12. 
2 Łuk. r. xviii., w. 22. 
3 Łuk. r. XVIII., w. 29, 30. „Zaprawdę wam powiadam: iż niemasz 

żadnego, który opuścił dom, albo rodzice, albo bracią, albo żonę, albo dzieci, 
dla królestwa Bożego, a nie miałby wziąć daleko więcej w tym czasie 
a w przyszłym wieku żywot wieczny". 
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I I I . w ieku " a l u d n i l i p u s z c z ę T e b a j d y , w y s p y N i l u , b r z e g i m o r z a 

C z e r w o n e g o , g ó r y N i t r y i i S y n a j , z s z e r e g o w a l i s i ę i z w i ą z a l i 

w p o t ę ż n ą a r m i ę . 

S k o ń c z y l i s w ą m i s y ę m ę c z e n n i c y i u s t ą p i l i z w i d o w n i — p o 

w i e d z m y , j a k o i n s t y t u c y a — a z j a w i l i s i ę z a r a z z a k o n n i c y , a b y 

z a j ą c i c h m i e j s c e . T a m c i b u d o w a l i f u n d a m e n t a K o ś c i o ł a k r w i ą 

w ł a s n ą ; t y c h z a d a n i e m b ę d z i e m o d l i ć s ię z a t y c h , c o s i ę n i e 

m o d l ą , u m a r t w i a ć s i ę z a t y c h , c o w e w s z y s t k i e m s o b i e d o g a d z a j ą , 

i o d p i e r a ć a ż d o k o ń c a w i e k ó w o d w a r o w n i C h r y s t u s o w e j n a 

p a ś c i h e r e t y k ó w . 

Ks. Józef Bilczewski. 



KS. S T A N I S Ł A W S O K O Ł O W S K I . 
Studyum do dziejów kaznodziejstwa XVI. wieku. 

(Ciąg dalszy). 

P r o t e s t a n c i j u ż o d d a w n a s z u k a l i p r z y j a c i ó ł i s p r z y m i e r z e ń 

c ó w n a W s c h o d z i e . W r . 1 5 5 9 n a w i ą z a ł M e l a n c h t o n s t o s u n k i 

z p a t r y a r c h ą J o z a f a t e m I I . , i u c i e s z y ł s i ę , „ ż e B ó g n a W s c h o 

d z i e w ś r ó d n a j w i ę k s z y c h n i e p r z y j a c i ó ł c h r z e ś c i j a ń s t w a K o ś c i ó ł 

z a c h o w a ł " — a l e P a t r y a r c h ą , k t ó r y s i ę s p o s t r z e g ł i n a t w i e r d z e n i a 

M e l a n c h t o n a z g o d z i ć s i ę n i e c h c i a ł , p o g a r d l i w e m m i l c z e n i e m o d e 

p c h n ą ł j e g o z a l o t y . M i ł o ś ć j e d n a k d o s ć h y z m y w s e r c u p r o t e s t a n 

t y z m u n i e w y g a s ł a i o ś w i a d c z y l i s i ę z n ó w z n i ą p o 1 4 l a t a c h d w a j 

w i e l c y a p o s t o ł o w i e p r o t e s t a n c c y : M a r c i n C r u s i u s , p r o f e s o r l i t e 

r a t u r y k l a s y c z n e j n a u n i w e r s y t e c i e w T u b i n d z e , i J a k u b A n d r e a e , 

k a n c l e r z t e g o ż u n i w e r s y t e t u , z w a n y d r u g i m L u t r e m . W ł a ś n i e 

w y j e ż d ż a ł u c z e ń C r u s i u s ' a , G e r l a c h , n a s t a n o w i s k o p r e d y k a n t a 

p r z y A m b a s a d z i e N i e m i e c k i e j w K o n s t a n t y n o p o l u ; j e g o w i ę c p o 

s t a n o w i o n o u ż y ć z a d z i e w o s ł ę b a . R z e c z y w i ś c i e C r u s i u s w r ę c z y ł 

G e r l a c h o w i l i s t z a w i e r a j ą c y w y r a z y g o r ą c y c h u c z u ć w z g l ę d e m 

P a t r y a r c h y , k a n c l e r z z a ś n a p i s a ł l i s t p o l e c a j ą c y d l a o d d a w c y . 

W t y c h p i s m a c h t ł u m a c z y l i , ż e n i c n i e s t o i n a p r z e s z k o d z i e , 

b y s c h y z m a p o d a ł a r ę k ę p r o t e s t a n t y z m o w i , b o p r z e c i e ż n i e p o 

t r z e b u j e g o s i ę b a ć i ż y ć z n i m w n i e z g o d z i e ; j e d n o ś ć w e 

w n ę t r z n a w n a u c e j e s t u n i c h j a k n a j w i ę k s z a . P a t r y a r c h ą w K o n 

s t a n t y n o p o l u o d r . 1 5 7 2 b y ł J e r e m i a s z I I . P i ę t n a s t e g o p a ź d z i e r -
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m i k a s p a l m i O e r l a c h p o l e c e n i e C r u s i u s ' a . S c l i y z m i e p o d o b a l a s i ę 

z r a z u t a p r o p o z y c y a ; P a t r y a r c h a p rz} r j ą ł o ś w i a d c z e n i e u p r z e j m i e 

•i ob i eca ł , że o d p i s z e , a l e z o d p o w i e d z i ą s i ę n i e s p i e s z y ł . P a l i ł o 

t o p r o t e s t a n t ó w t a k b a r d z o , ż e t r z y r a z y p i szą , s i l ąc s i ę n a n o w e 

w y n u r z e n i a , c o r a z t o c z u l s z e ; p o s y ł a j ą P a t r y a r s z e e g z e m p l a r z 

g r e c k i e g o p r z e k ł a d u A u g s b u r s k i e g o w y z n a n i a w i a r y , d o k o n a n y 

n i e g d y ś d l a M e l a n c h t o n a p r z e z P a w ł a D o l s c i u s ' a — aż w r e s z c i e 

s c h y z m a , k t ó r a p o p i e r w s z y c h m i ł o s n y c h u c z u c i a c h n i e d o w i e r z a ć 

z a c z ę ł a , d a ł a w k o i i c u o d p o w i e d ź . 

W o d p o w i e d z i t e j , p o d k o n i e c 1 5 7 4 r. w y d a n e j , w y c z y t a l i 

o w i g o r l i w i a p o s t o ł o w i e p r o t e s t a n t y z m u w y r a z y g r z e c z n o ś c i , a l e 

z a r a z e m s i o s t r z e ń s k ą r a d ę , b y n i e o d r z u c a l i t r a d y c y i . T r a d y c y a , 

t o s z k o p u ł , o k t ó r y m u s i a ł o s ię w s z y s t k o r o z b i ć . R o z k o c h a n i j e 

d n a k w s c h y z m i e p r o t e s t a n c i n i e z m o r d o w a n i b j d i w s w e m a p o 

s t o l s t w i e . O ś w i a d c z y l i 2 0 m a r c a 1 5 7 5 г., ż e t r z y m a j ą s i ę ś c i ś l e 

z a s a d , k t ó r y c h n a u c z a l i P r o r o c y , A p o s t o ł o w i e i „ s i e d e m s o b o r ó w 

o p a r t y c h n a P i ś m i e ś w . " . P o d ł u g i e j o d w ł o c e , d a ł i m P a t r y a r c h a 

s t a n o w c z ą o d p r a w ę w s w e j o d p o w i e d z i n a w y z n a n i e A u g s b u r 

s k i e , k t ó r ą i m p r z e s ł a ł p o d d n i e m 1 5 m a j a 1 5 7 6 . O d p o w i e d ź t a 

b y ł a r e k u z ą n i e b a r d z o p r z y j e m n ą d l a z a l o t n i k ó w , i r a d z i b y 

b y l i j ą s c h o w a ć b a r d z o g ł ę b o k o ad acta; a t y m c z a s e m , j a k n a 

z ł o ś ć , d o s t a ł a s ię o n a z a c i ę t e m u i c h w r o g o w i — k s . S o k o ł o w 

s k i e m u , k t ó r y o c z y w i s t a , d l a i c h z a w s t y d z e n i a , n i e z a m i l c z y 

o t y c h u m i z g a c h , i o g ł a s z a j ą c t ę o d p r a w ę , o b l e j e i c h z i m n ą w o d ą . ' 

N i e z a r a z j e d n a k w y s t ą p i ł S o k o ł o w s k i d o w a l k i ; d ł u g o s i ę p r z y 

g o t o w y w a ł , a ż e b y r a z y b y ł y t e r n s k u t e c z n i e j s z e . P r o t e s t a n c i n i e 

u s t a w a l i w s w y c h u s i ł o w a n i a c h c o r a z g w a ł t o w n i e j s z y c h , n i e z r a 

ż a j ą c s i ę s t a n o w c z ą o d m o w ą P a t r y a r c h y . 

D z i e ł o , k t ó r e m k s . S o k o ł o w s k i t a k b a r d z o z a w s t y d z i ł p r o 

t e s t a n t ó w , w y s z ł o z d r u k u 1 5 8 1 г., p . t . Censura orientaìis Ec-

cìesiae. J e s t t o o w a r e k u z a , k t ó r ą o t r z y m a l i l u t e r a n i e w r. 1 5 7 6 , 

p r z e t ł u m a c z o n a z g r e c k i e g o n a j ę z y k ł a c i ń s k i b P r z y s ł a ł m u t ę 

1 Błędnie więc całkiem podaje Wiszniewski („Histoiya literatury pol
skiej", vi, str. 213, przyp.), jakoby to bylo tłumaczeniem wspomnianych 
pism teologów protestanckich. 
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1 Ioann. v. 33. 

o d p o w i e d ź P a t r y a r c h y a r c h i m a n d r y t a T h e o l e p t u s . Ocl n i e g o t e 

b o w i e m d o w i e d z i a ł s i ę S o k o ł o w s k i o t y c h z a b i e g a c h p r o t e s t a n 

t ó w i o d p o w i e d z i P a t r y a r c h y . p o d c z a s s w e g o p o b y t u w e L w o w i e 

r . 1 5 7 8 . T h e o l e p t u s w y b i e r a ł s i ę w ł a ś n i e p o d ó w c z a s d o K o n s t a n 

t y n o p o l a ; p r o s i ł g o w i ę c S o k o ł o w s k i o p r z y s ł a n i e o d p o w i e d z i 

P a t r y a r c h y i i n n y c h w t y m p r z e d m i o c i e d o k u m e n t ó w . D o t r z y 

m a ł o b i e t n i c y T h e o l e p t u s , i p r z y s ł a ł o d p o w i e d ź w r a z z l i s t em, , 

k t ó r y S o k o ł o w s k i u m i e ś c i ł n a k o ń c u s w e g o t ł u m a c z e n i a . P r z y 

c h w y c i w s z y t a k i e g o z b i e g a d o o b o z u p r z e c i w n i k ó w , j a k m ó w i , , 

u w a ż a ł z a o b o w i ą z e k z a p r o w a d z i ć g o d o s w e g o w o d z a , d o p a 

p i e ż a . M i a ł o t o p o s ł u ż y ć z a r a z e m j a k o d o w ó d , ż e i s e h y z m a 

p o t ę p i a b ł ę d y p r o t e s t a n t ó w ; w t e j o d p o w i e d z i b o w i e m P a t r y a r 

c h ą o b s t a j e z a k o n i e c z n o ś c i ą d o b r y c h u c z y n k ó w , a m i a n o w i c i e : , 

p o s t u , d z i e w i c t w a , ż y c i a z a k o n n e g o i t . d. T w i e r d z i , ż e w p r a w 

d z i w y m K o ś c i e l e m u s i b y ć 7 S a k r a m e n t ó w , p r z y j m u j e t r a n s s u b -

s t a n c y a c y ę , S a k r a m e n t k a p ł a ń s t w a o b j a ś n i a w e d ł u g n a u k i k a t o 

l i c k i e j , o ś w i a d c z a s i ę z a c z c i ą Ś w i ę t y c h i t . d. T ł u m a c z ą c t ę o d 

p o w i e d ź S o k o ł o w s k i , d o d a j e s w o j e u w a g i w p r z y p i s k a c h , i z a o p a 

t r z y w s z y w p i ę k n ą p r z e d m o w ę d e d y k a c y j n ą d o G r z e g o r z a Х Ш . , . 

w y d a j e , w y p i s a w s z y n a c z e l e : Vos misistis ad Ioannem, et testimo

nium perhibuit ventati
l. W 2 1 r o z d z i a ł a c h r o z b i e r a t u J e r e m i a s z 

d w a p u n k t a w i a r y , k t ó r e z a p r z e c z a l i p r o t e s t a n c i a w y z n a w a ł 

K o ś c i ó ł w s c h o d n i . K a ż d y r o z d z i a ł p o ś w i ę c o n y i n n e m u p r z e d m i o 

t o w i . P i e r w s z y п р . o p o c h o d z e n i u D u c h a Św. , i n n e o g r z e c h u , , 

c h r z c i e Św., b i e r z m o w a n i u , s p o w i e d z i , d o b r y c h u c z y n k a c h i t . d„ 

G d z i e t y l k o p r z y t ł u m a c z e n i u n a s t r ę c z a s i ę s p o s o b n o ś ć , S o k o 

ł o w s k i u m i e s z c z a p r z y p i s k i n i e p o s p o l i t e j w a r t o ś c i , n i e r a z b a r d z o -

d ł u g i e . K i e d y n p . P a t r y a r c h ą w p r z e d m o w i e p o w i a d a , ż e b ę d z i e -

p o p i e r a ł s w o j e t w i e r d z e n i a p o w a g ą s i e d m i u s o b o r ó w p o w s z e c h 

n y c h , k t ó r e i o n i u z n a j ą , r o b i S o k o ł o w s k i u w a g ę , ż e g d y b y się; 

b y l i t r z y m a l i l o g i c z n i e i r z e c z y w i ś c i e n a u k i c h o ć t y l k o t y c h s i e 

d m i u s o b o r ó w , n i e b y ł o b y u j e d n y c h p r z y s z ł o d o s c h y z m y , u d r u 

g i c h d o h e r e z y i . P y t a s i ę w i ę c , j a k i d l a c z e g o w y n i k ł a n i e s z c z ę 

s n a s e h y z m a — i o d p o w i a d a n a t o k r ó t k o a g ł ę b o k o i z w i e l k ą 
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z n a j o m o ś c i ą b i s t o r y i k o ś c i e l n e j . K i e d y z a ś P a t r y a r c h a z n a u k i 

s o b o r u N i c e j s k i e g o u s i ł u j e d o w i e ś ć f a ł s z y w o ś c i d o g m a t u , ż e D u c h 

b w . p o c h o d z i t a k ż e o d S y n a B o ż e g o , k s . S o k o ł o w s k i w o b s z e r -

r y m d o p i s k u , p e ł n y m n a u k i , z n a j o m o ś c i O j c ó w K o ś c i o ł a i h i s t o -

ry i , z w y c i ę s k o o d p i e r a w s z y s t k i e z a r z u t y . 

T a Censura n a r o b i ł a w c a ł e j E u r o p i e w r z a w y , a k s . S o k o 

ł o w s k i e m u z j e d n a ł a w i e l k i e i m i ę . G r z e g o r z X I I I . p i s z e 12 m a j a 

1 5 8 4 r . d o S o k o ł o w s k i e g o , j u ż n a o n c z a s k a n o n i k a : „ O t r z y m a 

l i ś m y k s i ą ż k i T w o j e , p e ł n e p o b o ż n o ś c i i n a u k i o z n a m i o n a c h 

p r a w d z i w e g o K o ś c i o ł a , i d o w i e d z i e l i ś m y s i ę , ż e n i e t y l k o p i ó r e m , 

l e c z i k a z a n i e m p r z y c z y n i a s z s ię d o p o m n o ż e n i a c h w a ł y B o ż e j 

i r e l i g i i k a t o l i c k i e j . D l a t e g o m i ł u j e m y C i ę i j a k n a j w y ż e j c e n i m y 

T w o j ą w i e r n o ś ć , i n i e w ą t p i m y , ż e z a w s z e w y t r w a s z w t e r n d z i e l e , 

j a k n a j w i ę k s z e j p o c h w a ł y g o d n e m i n a j u ż y t e c z n i e j s z e m , a d o 

b r o c i B o s k i e j n a j p r z y j e m n i e j s z e m . N i e m a m y w i ę c p o w o d u z a 

c h ę c a ć C ię , w i e l e z a ś m a m y p o w o d ó w , b y p o d z i ę k o w a ć B o g u 

i p o w i n s z o w a ć Ci T w e g o m ę s t w a " . J a k w i e l k i e m u z n a n i e m z a s ł u g , 

a z a r a z e m n a g r o d ą d l a S o k o ł o w s k i e g o , b y ł t a k i l i s t G ł o w y K o 

śc io ła , ł a t w o się d o m y ś l i ć . K a r d y n a ł B o l o g n e t t i , n u n c y u s z n a -

ó w c z a s w P o l s c e , d z i ę k u j e m u z a „ C e n z u r ę " i o b s y p u j e g o p o 

c h w a ł a m i . N u n c y u s z z W i e d n i a p i s z e d o n i e g o d n i a 1 3 p a ź d z i e r 

n i k a 1 5 8 3 r . l i s t p e ł e n p o c h w a ł , i d o n o s i , ż e h e r e t y c y s t a r a j ą 

s ię o k a z a ć , ż e t o t ł u m a c z e n i e n i e p r a w d z i w e : „ c h c ą w y c i ą g n ą ć , 

m ó w i , s t r z a ł ę z w n ę t r z n o ś c i s w o i c h , k t ó r a i c h j u ż p o w a l i ł a " . 

W i l h e l m , k s i ą ż ę b a w a r s k i , p i s z e d o P o s s e w i n a m i ę d z y i n n e m i 

i t o , ż e Censura S o k o ł o w s k i e g o p r z e t ł u m a c z o n a j u ż j e s t n a n i e 

m i e c k i e p r z e z F i c k l e r a , a t e o l o g o w i e W i r t e m b e r s c y z a c z e p i a j ą 

j ą g w a ł t o w n i e . D o S o k o ł o w s k i e g o z a ś p i s z e l i s t , w k t ó r y m s i ę 

n i e k r y j e z w i e l k i e m d l a a u t o r a u w i e l b i e n i e m i s z a c u n k i e m — 

p r o s i g o , a b y m u p r z y s ł a ł t e k s t g r e c k i , b y h e r e t y c y o p r a w d z i 

w o ś c i t ł u m a c z e n i a n i e m o g l i p o w ą t p i e w a ć . O l i v e r i u s M a n a r e u s 

J e z u i t a o z n a j m i a S o k o ł o w s k i e m u 2 3 c z e r w c a 1 5 8 3 г., ż e K s i ą ż ę 

b a w a r s k i c i e s z y s i ę i w i n s z u j e s o b i e , ż e o d s a m e g o a u t o r a d o 

s t a ł e g z e m p l a r z „ C e n z u r y " . M a r c i n , b i s k u p w r o c ł a w s k i , d z i ę k u j e 

w m a r c u 1 5 8 2 z a p r z y s ł a n e s o b i e k s i ą ż k i i p o s y ł a m u s w ó j p o r 

t r e t . P i o t r W o l s k i z a ś , b i s k . p ł o c k i , b a w i ą c y n a ó w c z a s w R z y m i e , 
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o t r z y m a ł o d a u t o r a d w a e g z e m p l a r z e „ C e n z u r y " , a l e t a k c h c i w i e 

m u j e w y r y w a j ą d o s t o j n i c y K o ś c i o ł a , ż e n i e m o ż e i c h d l a s i e b i e 

z a t r z y m a ć ; z a p o w i a d a w i ę c a u t o r o w i 4 m a j a 1 5 8 2 г., ż e b ę d z i e 

g o m u s i a ł p r o s i ć o t r z e c i e g z e m p l a r z . " W o g ó l e , w s z ę d z i e c i e 

s z o n o s i ę i w i n s z o w a n o k s . S o k o ł o w s k i e m u , ż e z a w s t y d z e n i e m 

h e r e t y k ó w t a k s i ę p r z y s ł u ż y ł s p r a w i e K o ś c i o ł a . K a r d y n a ł o w i e 

z c h c i w o ś c i ą c z y t a j ą i t e k s t i p r z y p i e k i i p r z e ś c i g a j ą s i ę w w y 

r a ż e n i u c z c i i w d z i ę c z n o ś c i d l a a u t o r a , a d z i e ł o r o z c h o d z i s i ę 

w k r ó t c e w w i e l u w y d a n i a c h b 

C ó ż t y m c z a s e m r o b i ą w m a r z e n i a c h s w y c h z a w i e d z e n i 

a p o s t o ł o w i e T u b i n g s c y ? 

C r u s i u s w d z i e l e w y d a n e m r. 1 5 8 4 , p . t . Turco-Graecia libri 

odo, sili s i ę n a d o w o d y , a p o w i e d z i a w s z y p r a w d ę , r a c z e j n a w y 

k r ę t y , ż e o n i n i e c h c i e l i p o ł ą c z e n i a z e s c h y z m ą — a le m a j ą c 

w t e k ś c i e g r e c k i m w y z n a n i e A u g s b u r s k i e , p r z e s ł a l i j e P a t r y a r s z e , 

n i e c h c ą c w c a l e r o b i ć z t e g o t a j e m n i c y — i b y l i b y n a w e t t ę 

o d p o w i e d ź P a t r y a r c h y og ło s i l i , t y l k o n i e c h c i e l i P a t r y a r s z e 

p r z y s p a r z a ć k ł o p o t ó w , k t ó r y c h j u ż m i a ł d o s y ć , k i e d y g o z e s t o 

l i c y z r z u c o n o . Z m i e n i a j e d n a k p o m a ł u C r u s i u s t o n p o z o r n e g o 

s p o k o j u i w y b u c h a n ą j z j a d l i w s z e m i w y z w i s k a m i p r z e c i w S o k o 

ł o w s k i e m u , P a p i e ż o w i i K o ś c i o ł o w i k a t o l i c k i e m u . S o k o ł o w s k i 

j e s t t a m b e z w s t y d n y m s y k o f a n t ą , k t ó r y u k r a d ł e g z e m p l a r z o d 

p o w i e d z i P a t r y a r c h y ( z a p o m n i a ł C r u s i u s , ż e t o m i a ł o b y ć p o d 

r o b i e n i e ) , i b e z ż a d n e g o f u n d a m e n t u r o z s z e r z a f a ł s z y w e w i e ś c i . 

N i e w i e j u ż t e n p r o t e s t a n c k i a p o s t o ł , c z e m u s i ę m a w i ę c e j d z i 

w i ć w t y m p a s o r z y t n y m p o c h l e b c y (Parasitas), k t ó r y s w o i m 

s p r z e d a j n y m j ę z y k i e m t a k p o d l e s i ę w y s ł u g u j e P a p i e ż o w i R z y m 

s k i e m u : c z y j e g o n i e z n a j o m o ś c i r z e c z y ś w i ę t y c h , c z y t e ż j e g o 

l e k k o m y ś l n o ś c i . P a p i e ż d o s t a j e p r z y d o m e k A n t y c h r y s t a ( z w y k ł e 

t o m i a n o , k t ó r e m p r o t e s t a n c i s z a f o w a l i ) , B e s t y i i t . d. K o ś c i ó ł 

k a t o l i c k i j e s t z b i o r e m w s z y s t k i c h h e r e z y j , f a ł s z e r z e m w i a r y i t . d . 

K s . S o k o ł o w s k i c h c i a ł z r a z u m i l c z e n i e m p o m i n ą ć t e z j a d 

l i w e k ą s a n i a . Z a c h ę c a j ą g o j e d n a k z e w s z ą d , b y k r ó t k o n a t o 

1 W r. 1581 i 82 wychodzi w Krakowie osobno, a w r. 1591 wraz 
ze wszystkiemi dziełami; w r. 1582, w Kolonii. 



KS. STANISŁAW SOKOŁOWSKI. 4 3 

o d p o w i e d z i a ł . B i s k u p W e r e e l e ń s k i , n u n c y u s z n a d w o r z e A u s t r y a c -

k i m , z P r a g i p i s z e d o n i e g o , a b y i m „ p o d z i ę k o w a ł z a t a k g r z e c z n e 

i z a s z c z y t n e p o z d r o w i e n i e " — s ą d z i , ż e n i e p o t r z e b a o d p o w i e d z i 

d ł u ż s z e j , a l e w a r t o , b y i m d a ł k r ó t k ą o d p r a w ę . P o s t a n o w i ł w i ę c 

o d p o w i e d z i e ć — a s p o s ó b , w j a k i t o z r o b i ł , j e s t p r a w d z i w i e p o -

d z i w i e n i a g o d n y . W y d a ł t e i c h w y z w i s k a i n i b y d o w o d y , a o b o k 

z a r a z , w d r u g i e j k o l u m n i e , s w o j e a d n o t a c y e w f o r m i e u w a g 

i o d p o w i e d z i n a n i e k t ó r e u s t ę p y . I n i e m o ż n a b y ł o l e p i e j z r o b i ć . 

T e s p o k o j n e , n a c e c h o w a n e g o d n o ś c i ą , a n i e r a z p e ł n e d o w c i p u 

u w a g i , w p r z e c i w s t a w i e n i u d o t e j p r a w d z i w i e k a r c z e m n e j s z e r 

m i e r k i j ę z y k a j e g o p r z e c i w n i k ó w , n a j l e p i e j d a j ą p o z n a ć c h a r a k t e r 

s t r o n o b u d w u , j a k o t e ż s p r a w ę , z a k t ó r ą w a l c z ą . N i e m o ż e m y 

n i e z a c y t o w a ć t u n i e k t ó r y c h j e g o u w a g . 

K i e d y n p . n a s a m y m p o c z ą t k u p i s z e C r u s i u s , ż e S t . S o k o 

ł o w s k i , k a z n o d z i e j a S t e f a n a B a t o r e g o , w y d a ł n i e d a w n o o d p o w i e d ź 

P a t r y a r c h y n a w y z n a n i e A u g s b u r s k i e , k t ó r ą p o z ł o d z i e j s k u n a 

b y ł , d o p o w i a d a m u k s . S o k o ł o w s k i : „ i t o w b r e w w a s z e j w o l i 

i c h ę c i , k t ó r z y ś c i e j a k ó w s ł u g a n i e g o d z i w y t a k i t a l e n t w z i e m i 

z a k o p a l i . N a l e ż a ł o g o w i ę c n i e g o d z i w y m p o s i a d a c z o m o d e b r a ć . 

G r e c y j e d n a k , p o z w a l a j ą c n a m j a k b y ś w i a t ł o z a p a l i ć o d t e g o 

ś w i a t ł a , z e w z g l ę d u n a s w o i c h b r a c i , k t ó r y c h t u p e ł n e p r o w i n c y e , 

a k t ó r y c h s t r a s z l i w i e p s u j ą w a s z e n a u k i , d o s t a r c z y l i n a m te j o d 

p o w i e d z i b a r d z o c h ę t n i e . L e c z p r o s z ę w a s , s k ą d w i e c i e , ż e m p o 

z ł o d z i e j s k u t o паЬз -!? C z y n a p r a w d ę ś c i e z a k a z a l i , b y n i k t t e g o 

n i e w i d z i a ł , a b y n i e w i e d z i a n o o w a s z y c h z a m i a r a c h ? " 

N a b ł a h e z a r z u t y , j a k n p . t e n , ż e j e s t z a p r z e d a n y p a p i e ż o w i , 

a j a k o j e g o p a s o r z y t , w y s ł u g u j e m u s ię , o d p o w i a d a , ż e p r z e c i e 

t ł u m a c z y ł t o w o b o z i e n a w o j n i e m o s k i e w s k i e j , n i e m ó g ł w i ę c 

j e ś ć i p i ć u p a p i e ż a ; a l e p r o t e s t a n c i , t o p r a w d z i w e p a s o r z y t y , b o 

s ię b o g a c ą z d ó b r K o ś c i o ł a , k t ó r e p o b o ż n i f u n d a t o r o w i e p a p i e 

ż o w i d a l i w z a r z ą d . C o s i ę t y c z y t e g o , ż e p a p i e ż m a b y ć a n t y 

c h r y s t e m , t o ć P i s m o Św., k t ó r e o n i z a j e d y n e ź r ó d ł o o b j a w i e n i a 

p o d a j ą , ś w i a d c z y i n a c z e j . W e d l e P i s m a św. , j e d e n m a b y ć a n t y 

c h r y s t , a p a p i e ż y d o t y c h c z a s b y ł o t r z y s t u . D o w o d z i , ż e n i e w K o 

ś c i e l e k a t o l i c k i m , a l e w i c h k o ś c i e l e s ą p o w t ó r z o n e i z e b r a n e 

b ł ę d y h e r e t y k ó w , i l u i c h d o t y c h c z a s b y ł o . B i e r z e p o k o l e i t w i e r -
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d z e n i a p r o t e s t a n t ó w i z e s t a w i a z o d p o w i e d n i e m i b ł ę d a m i d a w n y c h 

k a c e r z y i p r z y p o m i n a s o b o r y , k t ó r e j u ż t e b ł ę d y p o t ę p i ł y . Z a 

c h ę c a i c h w k o ń c u , b y w r ó c i l i d o j e d n o ś c i z K o ś c i o ł e m ; l e c z n a j 

p i e r w n i e c h z ł o ż ą p y c h ę z s e r c a i t o p r z e k o n a n i e , j a k o b y o n i 

t y l k o c o ś w i e d z i e l i , a l e n i e c h t e ż p o s ł u c h a j ą , c o m ó w i ą i n n i . 

A t r z e b a w i e d z i e ć , ż e p i s a ł t o S o k o ł o w s k i c h o r y , t r a p i o n y 

c i ę ż k i m b ó l e m g ł o w y , s k ą d t e m l e p i e j s i ę p o k a z u j e n i e p o s p o l i t y 

t a l e n t s z e r m i e r k i t e g o s ł y n n e g o w s w o i m c z a s i e n i e p r z y j a c i e l a 

h e r e t y k ó w l . 

R ó s ł o n t e ż c o r a z w i ę c e j w ł a s c e u k r ó l a , u d o s t o j n i k ó w 

ś w i e c k i c h i d u c h o w n y c h w R z y m i e , w c a ł e j P o l s c e i z a g r a n i c ą . 

P o s t ę p o w a ł w g o d n o ś c i a c h ; a l e b o t e ż n a t o z a s ł u ż y ł , b o p r a c a 

i d z i a ł a l n o ś ć j e g o b y ł a w s z e c h s t r o n n a . P o p r z e r w i e o d r . 1 5 7 5 

z n a j d u j e m y w Liber diligentiarum w r . 1 5 7 8 w p ó ł r o c z u l e t n i e m 

z n ó w z a p i s a n e j e g o w y k ł a d y n a u n i w e r s y t e c i e : Stan. Socolovius: 

De Oratore Giceronis continuabat; a p o t e m j u ż n i e m a o n i m ż a 

d n e j w z m i a n k i . J e ż e l i continuabat, t o k i e d y ż z a c z ą ł ? n i c n i e w i e m y 

i n i e p o d o b n a s i ę d o w i e d z i e ć . Z a p i s k a t a w s k a z u j e , ż e c h o c i a ż 

o n o d r . 1 5 7 1 z s z e d ł z k a t e d r y ( w y k ł a d a ł o d t ą d t y l k o per alium), 

n i e p o r z u c i ł j e d n a k s t u d y ó w n a d C y c e r o n e m . T o t e ż z n a l a z ł s z y 

w r . 1 5 7 8 c h w i l ę w o l n ą , c h c i a ł j e s z c z e w m ł o d z i e ż y b u d z i ć z a 

p a ł d o w y m o w y . T y m c z a s e m o b o w i ą z k i p r z y k r ó l u , k t ó r e g o b y ł 

n i e o d s t ę p n y m t o w a r z y s z e m , w a l k a z h e r e t y k a m i , k t ó r ą j u ż w t y m 

r o k u g o r l i w i e z a c z ą ł p r z y g o t o w y w a ć , m y ś l ą c o n i e j n a w e t w o b o 

z i e p o d c z a s w y p r a w m o s k i e w s k i c h , t o w s z y s t k o n i e p o z w o l i ł o 

m u o d d a w a ć s i ę z a j ę c i o m p r o f e s o r s k i m . 

W t y m ż e r o k u 1 5 7 8 , z o s t a ł p r o b o s z c z e m p r z y k o ś c i e l e 

ś w . F l o r y a n a n a K l e p a r z u . L i c z ą g o j a k o p i e r w s z e g o p r o b o s z c z a 

ś w . F l o r y a n a , p r e z e n t o w a n e g o p r z e z A k a d e m i ę 2 . Z d a j e m i s i ę j e 

d n a k , ż e r a c z e j n a l e ż y g o u w a ż a ć z a o s t a t n i e g o p r o b o s z c z a p r e 

z e n t o w a n e g o p r z e z k r ó l a . D o t y c h c z a s b o w i e m m i a ł p r a w o p a t r o 

n a t u t e g o k o ś c i o ł a k r ó l , a w r . 1 5 7 8 z r z e k a s i ę g o n a r z e c z A k a -

1 Zaraz w roku 1584 wyszła ta odpowiedź drukiem trzy razy: dwa 
razy w Krakowie, raz w Ingolsztadzie ; w roku 1586 wyszła w Trewirze; 
w r. 1591 razem z wszystkiemi dziełami Sokołowskiego. 

1 To mówi i napis na portrecie. 
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d e m u , a j a k m ó w i N i e s i e u k i \ w y j e d n a ł t o u k r ó l a k s . S o k o ł o w s k i . 

B i r k o w s k i w s w e m k a z a n i u in Anniversario St. Socolovii p o w i a d a , 

ż e w i e l u u b i e g a ł o s i ę u k r ó l a o t o p r o b o s t w o ; S o k o ł o w s k i z a ś 

o n i e c a ł k i e m s i ę n i e s t a r a ł . N a p r o ś b y t e d y l i c z n y c h k a n d y d a 

t ó w o d p o w i e d z i a ł k r ó l : „ j e s t e ś c i e w s z y s c y g o d n i , a b y w a m d a ć 

t o p r o b o s t w o n a w a s z e p r o ś b y , a l e s a m t y l k o S o k o ł o w s k i z a-

s ł u ż y ł , b y m m u j e da ł , c h o ć o n i e n i e p r o s i " . A m ó w i t o k a 

z a n i e B i r k o w s k i w r o k p o ś m i e r c i S o k o ł o w s k i e g o , w o b e c p r o f e 

s o r ó w A k a d e m i i ; n i e p o d o b n a w i ę c , ż e b y t a k g r u b y b ł ą d m i a ł 

p o p e ł n i ć , b e z ż a d n e j p r o t e s t a c y i z i c h s t r o n y . O d k r ó l a w i ę c 

d o s t a ł t o p r o b o s t w o , a p o t e m w y j e d n a ł u n i e g o , ¿ e s i ę z r z e k ł 

t e g o p r a w a p a t r o n a t u n a k o r z y ś ć b i e d n e j A k a d e m i i . B y z a ś t ę 

d a r o w i z n ę u b e z p i e c z y ć , s t a r a ł s ię , j a k m ó w i N i e s i e c k i 2 , o z a t w i e r 

d z e n i e t e g o u s t a w a m i k o r o n n e m i , c o m i a ł o n a s t ą p i ć w r. 1 5 9 0 . 

B y ł o t o j u ż z a s z c z y t n y m d o w o d e m u z n a n i a d l a S o k o ł o w s k i e g o , 

ż e o d d a n o m u p r o b o s t w o , k t ó r e b y ł o d a w a n e t a k i m j e g o p o 

p r z e d n i k o m , j a k B o d z a n t a , M i k o ł a j z K u r o w a , j a k p ó ź n i e j s i a r c y 

b i s k u p i g n i e ź n i e ń s c y : M i k o ł a j T r ą b a , Z b i g n i e w O l e ś n i c k i , A n d r z e j 

K r z y c k i , P i o t r G a m r a t i t . d. 

T o t e ż s z c z e r z e w i n s z o w a n o m u t e j g o d n o ś c i . K r o m e r w l i 

ś c i e z d n i a 2 6 p a ź d z i e r n i k a r . 1 5 7 9 c i e s z y s i ę z t e g o i ż y c z y 

m u , b y ś w . F l o r y a n n i e g a s i ł o g n i a ł a s k i k r ó l e w s k i e j d l a n i e g o , 

l e c z b y g o j e s z c z e r o z d m u c h i w a ł . T y m c z a s e m s z u k a j ą j u ż d l a 

n i e g o m i e j s c a w s t a l l a c h k a t e d r a l n y c h . N u n c y u s z C a l l i g a r i 4 p a ź 

d z i e r n i k a 1 5 7 9 r . p i s z e d o n i e g o , ż e d o s t a ł j u ż z R z y m u p o z w o 

l e n i e d a ć m u p i e r w s z ą k a n o n i ę , k t ó r a z a w a k u j e w m i e s i ą c u r e 

z e r w o w a n y m p a p i e ż o w i ; n i e c h w i ę c c z u w a , i ż b y m u z a r a z d a ł 

z n a ć , j e ś l i k t ó r a z a w a k u j e . S t a r a s i ę n a w e t o b i s k u p s t w o d l a 

n i e g o ; p i s z e d o R z y m u , ż e k r ó l m u j u ż p r z y r z e k ł m i a n o w a ć 

p r z y n a j b l i ż s z e j s p o s o b n o ś c i S o k o ł o w s k i e g o n a j e d n o z b i s k u p s t w 

m n i e j s z y c h , a ż e b y m i e ć g ł o s j e g o w s e n a c i e i n i e u t r a c i ć k a z a ń , 

k t ó r e są u c z o n e i ś w i ę t e г . N i e t r u d n o z r o z u m i e ć , d l a c z e g o N u n 

c y u s z o d p o c z ą t k u s w e j d z i a ł a l n o ś c i w P o l s c e t a k g o r ą c o p o p i e r a ł 

S o k o ł o w s k i e g o . 

1 „Herbarz Polski", VIII, 44S. 2 Tamże. 3 Theiner, Annales ли. 706. 
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C a ì l i g a r i b y ł j e d n y m z n a j g ł ó w n i e j s z y c h p r z e c i w n i k ó w h e 

r e z y i w P o l s c e ; n i e l i c z y ł s i ę d o t y c h , c o t o t y l k o c h c i e l i o d j ą ć 

w i l g o ć c h w a s t o w i , b y t a k n s e c h ł , a l e b y ł p r z e k o n a n y , ż e b e z 

p i e c z n i e j w y r w a ć c h w a s t z k o r z e n i e m . Z a c h ę c a ł w i ę c k r ó l a d o 

s t a n o w c z e g o w y s t ą p i e n i a ' p r z e c i w p r o t e s t a n t y z m o w i , t a k d a l e c e , 

ż e k i e d y k r ó l z n a g r o m a d z o n e m w o j s k i e m w r . 1 5 7 9 w y r u s z a ł n a 

M o s k w ę , o n r a d z i ł n a w e t , ż e b y t o w o j s k o z w r ó c i ć w p r z ó d p r z e 

c i w h e r e t y k o m , i w y s t a w i a ł w i e l k ą d o n i o s ł o ś ć t e g o k r o k u d l a 

w e w n ę t r z n e g o s p o k o j u P o l s k i 1 . 

P o d o b n i e u s p o s o b i o n y w z g l ę d e m h e r e z y i b y ł i k s . S o k o 

ł o w s k i , c h o ć n i e p o d a w a ł t a k ś m i a ł y c h p l a n ó w . N i e m a k a z a n i a , 

w k t ó r e m b y n i e p o t ę p i a ł p r z y j a ź n i z h e r e t y k a m i i o s ł o n y , j a k ą 

i m d a w a ł y p r a w a . T a k i c z ł o w i e k , a p r z y t e m p o t ę ż n y s ł o w e m k a 

z n o d z i e j a , p o t r z e b n y b y ł N u n c y u s z o w i , n a l e ż a ł o g o w i ę c z j e d n a ć 

s o b i e o d r a z u . " W y s t a r c z a ł a j u ż n a t o g o r l i w o ś ć o c h w a ł ę B o ż ą 

i n i e n a w i ś ć h e r e z y i , j a k ą o b a j b y l i o ż y w i e n i ; a l e i m w i ę c e j 

z w i ą z k ó w , t e m ł ą c z n o ś ć p e w n i e j s z a . „ M ą ż t e n , p i s z e C a l l i g a r i d o 

R z y m u 3 0 m a r c a 1 5 8 1 , z a s ł u g u j e p r a w d z i w i e n a w s z e l k i e w y n a 

g r o d z e n i e z n a s z e j s t r o n y ; z a w s z e s i ę ł ą c z y r a z e m z e m n ą p r z e 

c i w k o w s z e l k i m w y s t ę p k o m i n a d u ż y c i o m ; d l a p r a w d y i s z c z e 

r o ś c i s w e g o s u m i e n i a n i e b o i s i ę n i c z y j e j n i e n a w i ś c i ; k a ż e p r z e 

k o n y w a j ą c o o w ł a d z y p a p i e s k i e j i m ó w i c u d n i e o S t o l i c y a p . ; 

d l a t e g o t e ż h e r e t y c y , c h o c i a ż ś c i g a n i u s t a w i c z n i e p r z e z n i e g o , n i e 

m o g ą j e d n a k o p t i ś c i ć j e g o k a z a ń — t a k są u c z o n e , g e n i a l n e , 

ł a t w e i w y k w i n t n e " 2 . 

A t o l i m i m o n a j l e p s z y c h c h ę c i n i e u d a ł o s i ę C a l ì i g a r i ' e m u w y 

j e d n a ć d l a S o k o ł o w s k i e g o n i e t y l k o b i s k u p s t w a , a l e n a w e t k a n o n i i . 

N a s t ę p c a j e d n a k C a l l i g a r r e g o , B o l o g n e t t i , p o d j ą ł n a n o w o t ę 

s p r a w ę . Z W a r s z a w y 1 5 8 2 r o k u p i s z e o n d o S o k o ł o w s k i e g o , ż e 

c h ę t n i e , o i l e t o o d n i e g o z a l e ż y , d a m u b e n e f i e y u m , o k t ó r e s i ę 

s t a r a . J a k i e t o b e n e f i e y u m , t r u d n o s i ę d o w i e d z i e ć ; z a p e w n e j a k a ś 

k a n o n i a . W r o k u n a s t ę p n y m p i s z e d o n i e g o k r ó l , ż e p i e r w s z a w a -

1 Julian Bartoszewicz w „Encyklopedyi" Orgelbranda, w artykule 
o Calligarim. 

5 Theiner, Annales III. 705. 
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k u j ą c ; 1 Var ìonia l u b i n n e r ó w n o z n a c z n e b e n e f i c y n m j e m u s ię d o 

s t a n i e . A ż w r e s z c i e n a p o c z ą t k u r o k u 1 5 8 4 z a s i a d ł w t y c h s t a l l a c h , 

w k t ó r y c h m u o d d a w n a m i e j s c e p r z y g o t o w y w a n o . D w u d z i e s t e g o 

l u t e g o 1 5 8 4 d o n o s i m u b i s k u p M y s z k o w s k i , ż e z a w a k o w a ł a k a 

n o n i a p o D r o z d o w s k i m , n a k t ó r ą p o s u n ą ł K a z a n i e w s k i e g o , a m i e j 

s ce p r z e z e ń o p r ó ż n i o n e o b e j m i e S o k o ł o w s k i 1 . D z i e w i ą t e g o z a ś 

m a r c a 1 5 8 4 p i s z e d o n i e g o t e n ż e , i ż s p o d z i e w a s ię , ż e j u ż o t r z y 

m a ł p r o w i z y ę n a k a n o n i ę , c o s i ę w s k u t e k i n t r y g d o t ą d o d w l e 

k ł o ; w i n s z u j e m u t e j g o d n o ś c i i ż y c z y s z c z ę ś c i a . 

U m i a n o w i ę c , j a k w i d z i m y , c e n i ć j e g o z a s ł u g i i n i e s z c z ę 

d z o n o m u d o w o d ó w c z c i i u z n a n i a . Z ż a l e m t e ż p r z y s z ł o k r ó l o w i 

p u ś c i ć o d s i e b i e p o w i e r n i k a i p r z e w o d n i k a s w o j e j d u s z y . C h o 

r o b a n i e u l e c z a l n a z a c z ę ł a t r a p i ć g o r l i w e g o k a z n o d z i e j ę i p o g r o -

m i c i e l a h e r e z y i . N i e u s t a n n y b ó l g ł o w y , r w a n i e i k ł u c i e , j a k i e ś 

s ł a b o ś c i , k t ó r e m u a n i s p o c z ą ć n i e p o z w a l a ł y , t r a p i ł y g o o d 

r . 1 5 8 0 a ż d o k o ń c a ż y c i a . J u ż w r. 1 5 8 0 , j a k w i d z i e l i ś m y , 

z w i e l k i m k r ó l a ż a l e m n i e m ó g ł m u t o w a r z y s z y ć n a w o j n ę d l a 

t e j w ł a ś n i e c h o r o b y . P i s z e w t y m c z a s i e d o k r ó l a , ż e c h c i a ł b y 

w y j e c h a ć d o W ł o c h i p r o s i g o z a r a z e m o z a p o m o g ę n a t ę p o 

d r ó ż . K r ó l o d p i s u j e n a t o z W i l n a 2 m a r c a 1 5 8 2 , ż e w s p a r c i a 

c h ę t n i e m u u d z i e l i , a l e n i e c h r o z w a ż y , c z y t a p o d r ó ż m u n i e z a 

s z k o d z i , i n i e c h j e j n i e p r z e d s i ę b i e r z e b e z n a m y s ł u . I r z e c z y w i 

śc ie , p o n a m y ś l e o d s t ą p i ! o d z a m i a r u , j a k t o k r ó l o w i w l i śc i e 

o z n a j m i a , d z i ę k u j ą c p r z y t e m z a o t r z y m a n ą z a p o m o g ę . 

2 3 c z e r w c a 1 5 8 2 p i s z e d o n i e g o k r ó l z G r o d n a . W l i ś c i e 

t y m p r o p o n u j e m u , a b y p r z y j e c h a ł d o W a r s z a w y , g d z i e z e s o b ą 

p o m ó w i ą o s t a n i e z d r o w i a i p r z y s z ł o ś c i S o k o ł o w s k i e g o . C z y S o 

k o ł o w s k i d o W a r s z a w y p o j e c h a ł , n i e w i a d o m o . T o j e d n a k p e 

w n a , ż e z o b a c z y w s z y s i ę z k r ó l e m , p r o s i ł g o o u w o l n i e n i e o d 

o b o w i ą z k ó w k a z n o d z i e i . 

P r z e d u s t ą p i e n i e m j e d n a k s w o j e m , s t r e ś c i ł n i e j a k o n a u k i 

i u p o m n i e n i a , k t ó r e d a w a ł p r z e z t e s z e ś ć l a t k r ó l o w i , w p r z e d 

m o w i e d o d z i e ł a , k t ó r e o b e c n i e u k o ń c z y ł , a o k t ó r e s ię k r ó l cią

g l e d o p o m i n a ł . J e s t t o k s i ą ż k a : De verae et falsae ecclesiae discri-

Lętowski nic o żadnym Kazaniewskim nie wspomina. 
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mine. Libri tres. P r z e d m o w a uapisa , i i a 1 5 l u t e g o 1 5 8 2 , a le d z i e ł o 

j e s z c z e n i e z a r a z w y s z ł o . N i e c i e r p l i w i ł o t o k r ó l a , b o c h c i w i e t e j 

k s i ą ż k i o K o ś c i e l e o c z e k i w a ł , n i e w i e d z ą c j e s z c z e d o b r z e , c z y 

b ę d z i e o n a w f o r m i e k a z a n i a , c z y t r a k t a t u . J u ż w o w y m l i śc ie , 

z p o d W i e l k i c h Ł u k ó w p i s a n y m j e s z c z e r . 1 5 8 0 , d o p o m i n a s i ę 

k r ó l , b y p r z y n a j b l i ż s z e j s p o s o b n o ś c i d a ł m u S o k o ł o w s k i s w e 

„ k a z a n i a de Ecclesia". T o s a m o p r z y p o m i n a m u B a t o r y w l i ś c i e 

z 2 m a r c a 1 5 8 2 г., p r o s z ą c , b y m u t e k a z a n i a u p o r z ą d k o w a n e 

p r z y s ł a ł , a o n s a m p o s t a r a s i ę o i c h w y d a n i e . 

W r e s z c i e w y s z ł a t a u p r a g n i o n a k s i ą ż k a r o k u 1 5 8 3 . K r ó l 

p i s z e 9 m a r c a 1 5 8 3 , u r a d o w a n y , ż e j ą o d e b r a ł . „ P o ś l ę , m ó w i , 

k i l k a e g z e m p l a r z y d o S i e d m i o g r o d u , a n i e j e d e n s i ę n a w r ó c i " . 

W d z i e l e t e r n u d e r z a ~+&s n a j p r z ó d p r a w d z i w i e w z n i o s ł a 

p r z e d m o w a . W i n s z u j e k r ó l o w i w s ł o w a c h t r y u m f a l n y c h z a w a r t e g o 

z M o s k w ą p o k o j u p o t a k ś w i e t n y c h z w y c i ę s t w a c h . Z r o z k o s z ą 

w i d z i S o k o ł o w s k i , ż e w r ó g s i ę k o r z y p r z e d j e g o k r ó l e m i p r o s i 

0 w a r u n k i p o k o j u . T r y u m f u j e , ż e c a ł a E u r o p a p a t r z y z p o d z i 

w e m n a w i e l k i e g o k r ó l a P o l s k i , ż e m i e c z p o l s k i o d d a w n a s t ę 

p i a ł y i z a r d z e w i a ł y t a k w s p a n i a l e z a b ł y s n ą ł . P o l s k a z b o g a c o n a 

t y l u t w i e r d z a m i i k r a j a m i ; s ą s i e d n i e n a r o d y z d r ż e n i e m p a t r z ą 

n a P o l s k ę p o t ę ż n ą , w s z y s c y k r ó l o w i e n a w z ó r s o b i e b i o r ą k r ó l a 

z w y c i ę z c ę . 

N i e t y l k o s i ę w n i m c i e s z y P o l a k i p r z y j a c i e l , a l e w s z y s t k o 

g r a n a t o n t r y u m f a l n y w t y m g o r l i w y m k a p ł a n i e i n i e z m o r d o 

w a n y m o b r o ń c y c h w a ł y B o ż e j . W i l u ż t o k o ś c i o ł a c h o d a r t y c h 

p r z e z w r o g a z a b r z m i z n ó w c h w a ł a B o ż a ; o ł t a r z e p r z y o z d o b i o n e 

z h o j n o ś c i k r ó l e w s k i e j b ł y s z c z ą i w s z y s t k o w i e l b i B o g a w t e j 

z i e m i , t a k p r z e d t e m u c i ś n i o n e j p r z e z n i e p r z y j a c i e l a . „ R o z l e g ł s i ę 

z n ó w d ź w i ę k l u t n i i g ł o s t r ą b y w z i e m i n a s z e j p o d ł u g i m s m u t k u 

1 ż a ł o ś c i , g ł o s t r y u m f u i r a d o ś c i , p o w r ó c i ł w s z y s t e k I s r a e l , a n a 

c z e l e j e g o k r ó l J o z a f a t d o J e r u z a l e m w t r y u m f i e w i e l k i m , b o 

d a ł m u B ó g w e s e l e n a d n i e p r z y j a c i e l e m j e g o . I w e s z l i d o J e r u 

z a l e m p r z y o d g ł o s i e h y m n ó w i c y t r y i g ł o s i e t r ą b d o d o m u p a ń 

s k i e g o " . T a k t r y u m f a l n i e m ó w i ł c z ę s t o S k a r g a , a n i e r a z B i r -

k o w s k i . 

W d a l s z y m c i ą g u p r z y p o m i n a a u t o r , ż e n i e n a p r ó ż n o d a ł 
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B ó g W d o w i t o z w y c i ę s t w o , a le n a t o , a b y t e r a z , m a j ą c s p o k ó j 

n a z e w n ą t r z , w y s t ą p i ł d o w a l k i z n i e p r z y j a c i e l e m d o m o w y m . 

„ N i e m o g ę w i ę c w i n s z o w a ć C i k r ó l u t e g o z w y c i ę s t w a , m ó w i , 

b y z a r a z e m n i e p r o s i ć B o g a , a b y ś z t e m s a m e m s z c z ę ś c i e m 

i p o w o d z e n i e m z w a l c z y ł z a r a z ę w e w n ę t r z n ą . O d y m ó w i ę o z a r a 

z ie , n i e m y ś l ę o l u d z i a c h , a l e o w y s t ę p k a c h l u d z k i c h " . Z n i e w a g a 

św . S a k r a m e n t ó w , o b r z ę d ó w k o ś c i e l n y c h , ł u p i e n i e k o ś c i o ł ó w , r o z 

d z i e r a n i e d ó b r k o ś c i e h r y c h , z d z i e r s t w a , s y m o n i a , c h c i w o ś ć , p o 

g a r d a p r a w p u b l i c z n y c h , l e k c e w a ż e n i e u r z ę d ó w , b ó j k i i z a m i e s z k i 

d o m o w e : t o o w a z a r a z a , k t ó r a n i s z c z y R z p l t ą , a k t ó r ą z g n ę b i ć 

t r z e b a . A t e m b a r d z i e j t r z e b a o t e r n p a m i ę t a ć , ż e t e r a z p o k ó j , 

a w p o k o j u i b e z c z y n n o ś c i w z r a s t a j ą w y s t ę p k i . 

N i e z a p o m i n a i o ś r o d k a c h d o t e g o . A w i ę c n a l e ż y z n i e ś ć 

u c h w a ł ą c a ł e j R z p l t e j p r a w a , k t ó r e s ię s p r z e c i w i a j ą p r a w o m n a 

t u r y i p r a w o m k a ż d e g o u c z c i w e g o c z ł o w i e k a ; s w a w o l i n a l e ż y 

w ę d z i d ł o n a ł o ż y ć , z m ę t ó w c u d z o z i e m s k i c h B z p l t ę o c z y ś c i ć , 

l u d z i z a s ł u ż o n y c h p o s u w a ć n a g o d n o ś c i , a d e m a g o g ó w k r z y k l i 

w y c h u s u w a ć , K o ś c i o ł o w i d a w a ć b i s k u p ó w n i e s k a z i t e l n e g o ż y c i a 

i p e ł n y c h n a u k i , d w ó r i ż o ł n i e r z y n a l e ż y t r z y m a ć w k a r n o ś c i 

i p o r z ą d k u . „ T y k r ó l u p o k o c h a j s e r c e m c a ł e m t e n K o ś c i ó ł Św.; 

n i e sąclź, b y w y s z ł o c o k o l w i e k n a k o r z y ś ć i n t e r e s o m p u b i i c z i r y m , 

c z y p r y w a t n y m , c o s ię ł ą c z y z e s z k o d ą K o ś c i o ł a . B ł ą d z ą ci ks ią 

ż ę t a c h r z e ś c i j a ń s c y , k t ó r z y s ą d z ą , ż e r a n a m i K o ś c i o ł a z l e c z ą 

r a n y s w e g o k r ó l e s t w a , ż e m ą c ą c p o k ó j K o ś c i o ł a , z a b e z p i e c z ą p o 

k ó j w s w e m p a ń s t w i e , ż e j e g o u b ó s t w e m s a m i s ię w z b o g a c ą . 

N i e m o ż e b y ć s z c z ę ś l i w e p a ń s t w o c h r z e ś c i j a ń s k i e , k i e d y n i e p o 

m y ś l n y j e s t s t a n K o ś c i o ł a , b o s p r a w y l u d z k i e z a l e ż n e są o d b o 

s k i c h ; r u n ą t a m t e , j e ś l i t e o s ł a b i m y . P o p a t r z m y w o k o ł o , a j a s n e 

z o b a c z y m y t e g o d o w o d y " . 

J e s t t o p r z y p o m n i e n i e g ł ó w n y c h w y s t ę p k ó w , k t ó r e w k a z a 

n i a c h s w o i c h w s k a z y w a ł k r ó l o w i S o k o ł o w s k i . P r z y p o m n i e n i e z a ś 

t o z a w a r ł w t e j d e d y k a c y i d z i e ł a , k t ó r e g o k r ó l z t a k i e m u p r a 

g n i e n i e m o c z e k i w a ł . 

S a m o d z i e ł o s k ł a d a s i ę z t r z e c h k s i ą g . "W p i e r w s z e j d o w o 

dz i , ż e z n a m i o n a p r a w d z i w e g o K o ś c i o ł a , j a k i e p o d a j ą h e r e t y c y , 

są f a ł s z y w e ; w d r u g i e j i t r z e c i e j m ó w i o p r a w d z i w y c h z n a m i o -

p. р. т. xxxv. 4 
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n a c h K o ś c i o ł a . W z a k o ń c z e n i u d z i e ł a j e s t g o r ą c a z a c h ę t a d o 

t r z y m a n i a s ię w i e r n i e t e g o K o ś c i o ł a , k t ó r y p o z n a ć n i e t r u d n o , 

b o t a k w i d o c z n e są j e g o c e c h y . J e s t t o w i ę c t r a k t a t t r e ś c i a p o -

l o g e t y c z n o - d o g m a t y c z n e j , w k t ó r y m j e d n a k S o k o ł o w s k i u m i a ł 

p o ł ą c z y ć g ł ę b o k ą n a u k ę z g o r ą c ą w y m o w ą . B a r d z o t e ż s t o s o 

w n i e d o d a n o n a k o ń c u t e g o d z i e ł a c z t e r o w i e r s z K o c h a n o w s k i e g o , 

ś w i a d c z ą c y j a k w y s o k o c e n i ł p o e t a k r ó l e w s k i e g o k a z n o d z i e j ę : 

Corpore non magno est Socolovius, at loquitur sic, 
Ut Laertiadem, Nestoraque aequiparet. 

Felix, qui praesentem audit, felix quoque et ille est, 
Qui legit eximii scripta diserta viri. 

K s i ą ż ę t a d u c h o w n i p r z y j ę l i z n ó w t o d z i e ł o S o k o ł o w s k i e g o 

z w i e l k i e m z a d o w o l e n i e m . K s i ą ż ę b a w a r s k i , u c i e s z o n y , ż e d o s t a ł 

o d a u t o r a e g z e m p l a r z , z w i e r z a s ię w l i śc i e d o P o s s e w i n a , ż e 

o b m y ś l i ł d l a S o k o ł o w s k i e g o d r o g o c e n n y p o d a r e k , w d o w ó d 

w d z i ę c z n o ś c i 1 . 

P o s z e ś c i u l a t a c h z a s z c z y t n e g o s t a n o w i s k a p r z y k r ó l u , z d o 

b y w s z y s o b i e s ł a w ę i p o w a ż a n i e , u s t ę p u j e z d w o r u S o k o ł o w s k i , n i e 

t r a c ą c t y t u ł u k a z n o d z i e i k r ó l e w s k i e g o ; a l e n i e z r z e k a s i ę p r a c y , 

a z k r ó l e m p o z o s t a j e i n a d a l w t y c h s a m y c h s t o s u n k a c h . Z a r a z 

9 m a r c a 1 5 8 3 p i s z e d o n i e g o B a t o r y z N i e p o ł o m i c , a b y s i ę n i e 

b a ł o o d p o w i e d n i e z a o p a t r z e n i e . O d r u k j e g o d z i e ł b ę d z i e s i ę 

s a m s t a r a ł . P ó ź n i e j z n ó w p i s z e d o S o k o ł o w s k i e g o M i k o ł a j F i r l e j 

( n i e w i a d o m o k i e d y i s k ą d ) , ż e b y ł u k r ó l a , k t ó r y w s p o m i n a 

o S o k o ł o w s k i m ł a s k a w i e . „ W . К . M. p r z e z m n i e ad curandam 

valetudinem et ad repetendam stationem suam hortatur, a condones 

o d W. M . avide exspectat". 

T a k a p r z y j a ź ń ł a s k a w a k r ó l a n i e m a ł ą d l a ń b y ł a p o c i e c h ą . 

N i e b r a k ł o m u d o w o d ó w ż y c z l i w o ś c i i w s p ó ł u b o l e w a n i a z i n n y c h 

t a k ż e s t r o n . 

„ P o n i e w a ż ci t r u d n o m ó w i ć , p i s z p r z y n a j m n i e j , ż e b y ś m y 

c z u l i , ż e ż y j e s z " , m ó w i d o n i e g o w l i ś c i e A n d r z e j P a t r y c y N i -

d e c k i , u b o l e w a j ą c n a d j e g o c h o r o b ą . M a r c i n , b i s k u p w r o c ł a w s k i , 

1 Wiele też było wydań tej książki. W r. 1583 wyszła w Krakowie, 
w r. 1584 i 86 w Kolonii, i nadto w ogólnym zbiorze. 
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' V a ,  \¿ , ι ••"»•'/v c z v h v τη η kąpifllfi w T j a n d e k 1 nifi p o m o g ł y ? K a 

r o l S y g o n i u s z w B o n o n i i r a d z i s i ę n a j s ł y n n i e j s z y c h l e k a r z y c o 

d o j e g o z d r o w i a , i p r z y s y ł a m u i c h r a d y i u w a g i . B i s k u p S u l i 

k o w s k i w y r a ż a m u s w o j e w i e l k i e z a k ł o p o t a n i e o j e g o z d r o w i e 

i k o ń c z y l is t g o r ą c e m ż y c z e n i e m : Servet te nobis Leus, mi Soco

lo m rf uptime et doctissime, cui certe plurima m debemus omnes, cum 

lìeije et Ľepublica tota. 

T o w a r z y s z y ł a m u w i ę c s z c z e r a p r z y j a ź ń , k i e d y u s u n ą w s z y 

s ię o d d w o r u , z a m i e s z k a ł n a s w o j e m p r o b o s t w i e , o d d a j ą c s i ę 

da l sze j p r a c y u m y s ł o w e j . M a t e r y a l n i e b y ł d o b r z e z a o p a t r z o n y , 

w i ę c p o d t y m w z g l ę d e m n i e d o z n a w a ł t r o s k ż a d n y c h . O p r ó c z 

d o b r e g o b e n e f i c y u m , m i a ł k a m i e n i c ę w W a r s z a w i e , a l e t r u d n o 

w y ś l e d z i ć z j a k i e g o t y t u ł u . T o p e w n a , ż e j ą m i a ł , b o p i s z e d o 

n i e g o Z a m o j s k i d n i a 2 0 w r z e ś n i a 1 5 8 4 z Z a m o ś c i a , p r o s z ą c , b y 

m u p r z e z c z a s s e j m u p o z w o l i ł z a m i e s z k a ć w s w o i m d o m u w W a r 

s z a w i e . W t e j s a m e j s p r a w i e p i s z e i P i o t r M i e s z k o w s k i , p o p i e 

r a j ą c p r o ś b ę G o m o l i ń s k i e g o , s c h o l a s t y k a p ł o c k i e g o , k t ó r y t a k ż e 

w W a r s z a w i e c h c i a ł b y p r z e z c z a s s e j m u z a m i e s z k a ć w j e g o d o m u . 

Z a r ę c z a z a r a z e m , ż e t o c z ł o w i e k s p o k o j n y : qui tibi omnia sarta 

tecla reddet, et quem tibi hoc beneficio multum obstrinxeris. N i e m ó g ł 

się w i ę c s k a r ż y ć n a n i e ł a s k ę f o r t u n y , n a k t ó r ą b y ł m o ż e z b y t 

czu ły , a l e t e ż u m i a ł d o c h o d ó w u ż y w a ć n a c e l e s z l a c h e t n e . 

W i e d z i a ł , j a k w i e l k i e m j e s t d o b r o d z i e j s t w e m p o m o c p o d a n a 

m ł o d e m u a k a d e m i k o w i , k t ó r y m a j ą c z a p a ł d o n a u k i , z n a j d u j e 

p r z e s z k o d ę w m a t e r y a l n y c h ś r o d k a c h , b y s ię t e j n a u c e g o r l i w i e 

p o ś w i ę c i ć . W i e d z i a ł o t e m , i d l a t e g o g ł ę b o k ą w d z i ę c z n o ś ć c h o 

wa ł d l a s w e g o d o b r o c z y ń c y B i e l i ń s k i e g o , i d l a t e g o n i e s k ą p i ł 

p o m o c y m ł o d z i e ż y c h c i w e j n a u k i . 

S z c z e g ó l n y m j e d n a k j e g o w y c h o w a ń c e m b y ł A n d r z e j S c h ö 

nens, o z d o b a A k a d e m i i K r a k o w s k i e j , r o d e m S z l ą z a k , s ł u c h a c z 

S o k o ł o w s k i e g o , k i e d y t e n w y k ł a d a ł z k a t e d r y t e o r y ę w y m o w y . 

G o r l i w y s ł u c h a c z z w r ó c i ł s w e m i z d o l n o ś c i a m i n a s i e b i e u w a g ę 

n a u c z y c i e l a i s k u t e c z n ą w n i m z n a l a z ł p o m o c . S o k o ł o w s k i p r z y 

ją ł g o d o s w e g o d o m u i p r a w d z i w i e o j c o w s k ą o t o c z y ł o p i e k ą , 

Miejsce kąpielowe na Szląsku. 
4* 
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p o k o c h a w s z y g o j a k s y n a , w e d l e s ł ó w S t a r o w o l s k i e g o . T u w y d a ł 

S c ł i o n e u s p i e r w s z e p ł o d y s w e g o p o e t y c k i e g o t a l e n t u , g o r ą c e j d o 

z n a j ą c z a c h ę t y o d s w e g o o p i e k u n a . J u ż j a k o d o k t o r f i lozofii 

j e d z i e n a k ł a d e m S o k o ł o w s k i e g o d o W ł o c h , d w a l a t a , j a k m ó w i 

S o ł t y k o w i c z , p r z e b y w a w P a d w i e i o t r z y m u j e w R z y m i e d o k t o r a t 

t e o l o g i i . W t y m t e ż c z a s i e z o s t a j e S c h o n e u s k s i ę d z e m . W i d a ć 

w t e m w s z y s t k i e m r a d y i k i e r u n e k S o k o ł o w s k i e g o , b o k o l e j e 

w y c h o w a ń c a b a r d z o p o d o b n e d o t o r ó w o p i e k u n a . K i e d y S c h o 

n e u s w r ó c i ł d o k r a j u , j e s z c z e g o S o k o ł o w s k i o t a c z a o p i e k ą i w y 

j e d n y w a m u k a t e d r ę n a U n i w e r s y t e c i e K r a k o w s k i m 1 5 8 8 . N i e 

m a ł y o n p r z y n i ó s ł z a s z c z y t t e j A k a d e m i i , a o p i e k u n o w i s w e m u 

p o c i e c h ę . D o k t o r o b o j g a p r a w a i t e o l o g i i , filozof i m a t e m a t y k 

n i e p o s p o l i t y , p o e t a u w i e ń c z o n y , d z i e w i ę ć r a z y d z i e r ż y ł b e r ł o 

r e k t o r s k i e . G o r ą c e t e ż p r z y w i ą z a n i e i g ł ę b o k ą w d z i ę c z n o ś ć ż y 

w i ł d l a s w e g o p r o f e s o r a i o p i e k u n a , j a k t o w i d a ć z r z e w n e j 

m o d l i t w y d o M a t k i B o s k i e j z a s w y m d o b r o c z y ń c ą , p r z y c i ś n i ę t y m 

c h o r o b ą : 

Sokołowskiego też, co bardzo chory, 
A chociaż slaby, więcej niźli zdrowy 
Do boju gotów i do razów skory, 
I w tej świątyni złożył utwór nowy, 
Dotknij się jego, ach! dotknij się głowy, 
I ból uparty, ból niepokonany 
Zmniejsz albo usuń z łaski nieprzebranej l. 

O p r ó c z s t a r a n i a o s w e g o w y c h o w a ń c a , z a j m o w a ł y S o k o ł o w 

s k i e g o p r a c e n a u k o w e . P o p r a w i a ł i w y d a w a ł t o , c o j u ż m i a ł , 

p i s a ł r z e c z y n o w e , a n i e s p u s z c z a ł z o k a b i e g u s p r a w p o l i t y c z 

n y c h . C h ę t n i e s i ę z g o d z i m y z t e m , c o w t e d y p i s a ł d o S o k o ł o w 

s k i e g o k a r d y n a ł B o l o g n e t t i : „ C o z w y k ł e m p o w t a r z a ć , ż e S o k o -

1 Oda, umieszczona po Nuntius Sálutis. Tłumaczenie Węclewskiego. 
Nikes Paean (Cracoviae 1595, in 4°), napisane przez Schoneusa, to 

podobno cały szereg pochwał Sokołowskiego, ale niestety niepodobna tego 
dzieła dostać, by się coś z niego dowiedzieć. Węclewski w swem studyum 
o Schoneusie również mówi, że dostać tego dzieła nie mógł; rozbiera tylko 
trzy ody, napisane na pochwałę Sokołowskiego (Odae tres funèbres de lau

dibus St. Socolovii. Cracoviae, Łaz. 1595). 
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iCY.'-Jii -w « w e m oiittm w i ę c e j j e s t K o ś c i o ł o w i p o ż y t e c z n y , a n i ż e l i 

i n n i swą w i e l k ą p r a c ą , t o j e s z c z e w i ę c e j p o w t a r z a n i t e r a z 1 ' . 

I r z e c z y w i ś c i e , d z i w n e m s ię z d a j e , j a k c z ł o w i e k c h o r o b ą d o l e g l i 

w i e t r a p i o n y , t a k m y ś l i ć m o ż e o w s z y s t k i e m i t a k s ię w s z y s t -

k i e m z a j m o w a ć . S ł u s z n i e w i ę c p i s z e k t o ś d o n i e g o : „ Z d a j e s ię , 

iż d o b r z e p o j ą ł e ś i d o ś w i a d c z y ł e ś p r a w d z i w o ś c i s ł ó w A p o s t o ł a : 

virtus in infirm/late perftcitur i cum infirmor, tunc potens sum11. 

W a ż n ą b y ł a p o d ó w c z a s s p r a w a d z i e s i ę c i n , o k t ó r ą t o c z y ł s i ę 

s p ó r m i ę d z y s t a n e m ś w i e c k i m a d u c h o w n y m . M i m o u s i ł o w a ń , d o 

z g o d y p r z y j ś ć b y ł o t r u d n o . Z b i e r a s i ę s e j m i p o w t a r z a u s i ł o 

w a n i a , k t ó r e j u ż t y l e r a z y s p e ł z ł y n a n i c z e m ; S o k o ł o w s k i n i e 

m o ż e b y ć n a t o o b o j ę t n y m : p o n i e w a ż z a ś n i e j e s t j u ż w s t a n i e 

z a m b o n y n a w o ł y w a ć i u p o m i n a ć s i ę o p r a w a K o ś c i o ł a , w i ę c 

p i s z e k a z a n i e : Pro (tote Ecclesiae et haereditate Christi. L e c z o t e m 

p o m ó w i m y n i ż e j . 

W r. 1 5 8 6 w y s z ł o d z i e ł k o S o k o ł o w s k i e g o : Justus Ioseph — 

sivé in lesu Christ/i Domini nostri mortem et passionem Meditationes, 

in quibus non magis Judaica perfidia quam Ariana refutatur im

pidas — z p r z e d m o w ą d o H i e r . R o z d r a ż e w s k i e g o , a p r z e z n a c z o n e 

d la S t e f a n a B a t o r e g o . 

J e s t t u p i ę ć m e d y t a c y j o M ę c e P a ń s k i e j i Epinicion n a 

Z m a r t w y c h w s t a n i e P a ń s k i e ( p r z e s z ł o 1 0 0 s t r o n in folio). J e d n a 

m e d y t a c y a z a w i e r a m n i e j w i ę c e j 2 0 s t r . in folio. W i d o c z n i e w i ę c 

b y ł o z a m i a r e m a u t o r a d a ć k r ó l o w i r a c z e j d z i e ł o d u c h o w n e d o 

c z y t a n i a , n i ż d o r z e c z y w i s t e j k o n t e m p l a c y i . J e s t t o b o w i e m p i ę ć 

d ł u g i c h t r a k t a t ó w o M ę c e P a ń s k i e j . T y t u ł z a ś Justus Ioseph p o 

c h o d z i s t ą d , ż e a u t o r w k s i ą ż c e t e j w y k a z u j e , j a k w y r a ź n ą f i g u r ą 

Z b a w i c i e l a b y ł w S t a r y m Z a k o n i e J ó z e f P a t r y a r c h ą . — B u d o w a 

t y c h m e d y t a c y j j e s t t a k a . P r z e d k a ż d ą n a p o c z ą t k u u m i e s z c z o n y 

t e k s t S t a r e g o T e s t a m e n t u , o d n o s z ą c y s ię d o j a k i e g o ś w y p a d k u 

z ż y c i a J ó z e f a P a t r y a r c h y , a p o n i m o d p o w i e d n i a c y t a t a o M ę c e 

P a ń s k i e j . T e n d e n c y a m e d y t a c y j j e s t p o d o b n a , j a k w k a z a n i a c h . 

D l a i l u s t r a c y i p o d a j e m y p r z y k ł a d . K i e d y w j e d n ě m z r o z m y ś l a ń 

m ó w i o s ł o w a c h K a j f a s z a : „ Z b l u ź n i ł " ( że s i ę S y n e m B o g a c z y 

nił) , z w r a c a u w a g ę k r ó l a n a t o , ż e i o n m a w s w o j e m k r ó l e s t w i e 

(w K r a k o w i e , L u b l i n i e i i n n y c h m i a s t a c h ) t a k i c h K a j f a s z ó w , k t ó -
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r z y p o d o b n i e b l u ź n i ą J e z u s o w i . A z n o w u z d r a d a J u d a s z a n a 

s t r ę c z a m u s p o s o b n o ś ć d o w y c i e c z e k p r z e c i w s y m o n i i , i t. p . 1 

O p r ó c z k a z a ń — n a d k t ó r e m i n i e z a t r z y m a l i ś m y - s ię d o t ą d 

d ł u ż e j — j e s t t o o s t a t n i e d z i e ł o , j a k i e w y d a ł S o k o ł o w s k i z a ż y c i a 

B a t o r e g o . Ś m i e r ć k r ó l a , k t ó r a z a s m u c i ł a n a r ó d , b o l e ś n i e t e ż d o 

t k n ę ł a S o k o ł o w s k i e g o , t e m b a r d z i e j , ż e z n a l e ź l i s i ę n i e k t ó r z y 

o s z c z e r c y , c o z n i e w a ż a l i p a m i ę ć w i e l k i e g o S t e f a n a . J a k o o d p o 

w i e d ź w y d a j e S o k o ł o w s k i o b r o n ę z m a r ł e g o p . t . : Peregrinus sivé 

laesae virtutis querela. M y s z k o w s k i , w l i ś c i e d o S o k o ł o w s k i e g o 

z d. 2 4 m a r c a 1 5 8 7 , t a k s i ę o t e r n p i ś m i e w y r a ż a : „ Z w i e l k ą r o z 

k o s z ą c z y t a m y n a p i s a n ą p o c h w a ł ę n a s z e g o z m a r ł e g o k r ó l a ; c z y t a 

ł e m t ę s k a r g ę z n i e w a ż o n e j c n o t y . . . N i e m a ł a t o c h w a ł a b r o n i ć n a j -

l e p s z e g o k r ó l a p r z e d o s z c z e r c a m i , k t ó r z y p u s t y m k r z y k i e m c h c ą 

a l b o z m n i e j s z y ć j e g o c n o t y , a l b o p r z y ć m i ć j e g o n i e d o ś c i g ł ą 

c h w a ł ę . . . N i e w ą t p i ę p r z e t o , ż e j u ż z t e g o s a m e g o t y t u ł u w i e l k ą 

s ł a w ę s o b i e z y s k a s z u p o t o m n o ś c i " . 

Peregrinus j e s t t o d y a l o g m i ę d z y P o l a k i e m (civis), a c u d z o 

z i e m c e m (peregrinus), w k t ó r y m S o k o ł o w s k i p o d n o s i c n o t y i z a 

s ł u g i B a t o r e g o . C u d z o z i e m i e c d z i w i s i ę , ż e p o d c z a s k i e d y z a 

g r a n i c ą w s z y s c y w i e l b i ą c n o t y i z a l e t y z m a r ł e g o k r ó l a , k i e d y 

n a w e t M o s k w a ż y w i c z e ś ć i s z a c u n e k d l a s w e g o p o g r o m c y , 

w s a m e j t y l k o P o l s c e p a m i ę ć j e g o p o n i e w i e r a j ą . P r o s i P o l a k a 

0 w y t ł u m a c z e n i e t e g o d z i w n e g o o b j a w u . P r z e c h o d z ą p o k o l e i 

w s z y s t k i e m o ż l i w e w i n y S t e f a n a , i P o l a k o s t a t e c z n i e p r z y z n a ć 

m u s i , ż e k r ó l b y ł b e z w i n y , ż e b y ł p e ł e n c n ó t , m ę s t w a , ż e k o 

c h a ł s w ó j n a r ó d . O b u r z o n y c u d z o z i e m i e c g r o z i P o l a k o m k a r ą 

B o ż ą , i ż c z c i ć n i e u m i e j ą m o n a r c h y , k t ó r e m u c n ó t w s z e l k i c h 

z a p r z e c z y ć n i e m o g ą , i p r z y w o d z i s ł o w a P r o r o k ó w , w k t ó r y c h 

B ó g n a r o d o w i n i e w d z i ę c z n e m u g r o z i n i e w o l ą . P o l a k o d p o w i a d a 

n a t o c h a r a k t e r y s t y c z n i e : „ I d ź s o b i e p r e c z c u d z o z i e m c z e , b o ś 

z a n a d t o t r o s k l i w y o t o , co s i ę d z i e j e w o b c e j R z p l t e j , a t o c i 

n i e p r z y s t o i " . C i e k a w e są u s t ę p y , w k t ó r y c h n i e c h ę t n y n a w e t 

1 Imttts loseph wydany w Krakowie 1586, i w Opera omnia 1591. Na 
polski język tłumaczony przez ks. Jana Bogusławskiego, p. t.: „Sprawie
dliwy Józef, albo o Męce Pana naszego J. Chr."; wyszedł w Krakowie 1594 
1 drugi raz 1596. 
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-,;,·;„• l.-reśli w i e l k ą p o b o ż n o ś ć i m ę s t w o B a t o r e g o , i t r y u m f y j e g o 

o d n i e s i o n e n a d M o s k w ą , m i m o t a k s k ą p e j p o m o c y s e j m ó w . C i e 

k a w s z e j e s z c z e , k i e d y peregrinus p y t a , j a k t o m o ż l i w e , ż e b y k r ó l 

co z w y c i ę ż y ł M o s k w ę , z w o j o w r a ł S c y t ó w i t . d., n i e m ó g ł p o s k r o 

m i ć b u r z l i w e j i n i e s f o r n e j s z l a c h t y ; a P o l a k o d p o w i a d a , ż e ł a t w i e j 

u l e c z y ć c h o r o b ę z e w n ę t r z n ą , n i ź l i n i e m o c c o t r a w i w n ę t r z n o ś c i l . 

(C. d. n.). 

Ks. Kasper Słomiński. 

1 W r. 1759 Peregrinus wydany został, z manuskryptu, w Warszawie 
przez Chr. Teof. Friesmsza (in 4° str. 51). Wydawca poprzedza go biografią 
Sokołowskiego i wiadomością o jego dziełach; spotykamy tam to samo 
prawie co w Starowolskim. 
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W o s t a t n i c h d n i a c h m a r c a , a m o ż e i w c z e ś n i e j t r o c h ę ·— 

z a d a t ę n i e r ę c z ę — z g a d a ł o s i ę z k t ó r y m ś z e z n a j o m y c h , ż e 

w y j e ż d ż a m d o C z e r n i o w i e c . Z n a j o m y m ó j s z k o ł y s k o ń c z y ł , c o 

p r a w d a , n i e w G a l i c y i ; z n i e j e d n e g o p i e c a c h l e b a k o s z t o w a ł , 

n a w e t c z a s e m p i ó r e m t r o c h ę s i ę b a w i ł ; a l e p o m i m o t e g o w s z y s t 

k i e g o , m o ż n a b y ł o o d r a z u z m i n y o d c z y t a ć , z n a j b l i ż s z e g o d y 

p l o m a t y c z n i e u ł o ż o n e g o f r a z e s u b e z t r u d u w y r o z u m i e ć , ż e w y r a z 

„ C z e r n i o w c e " p r z e d s t a w i a d l a ń b a r d z o m g l i s t e p o j ę c i e , p o d o b n e 

n p . d o t e g o , j a k i e w 99 n a 1 0 0 w y k s z t a ł c o n y c h E u r o p e j c z y k ó w 

o b u d z i ł o b y s ię , g d y b y i m p r z y j a c i e l p o w i e d z i a ł : „ J a d ę d o C z i n g -

t u - f u " . O c z y w i ś c i e , C z i n g - t u - f u l e ż y w A z y i , p r a w d o p o d o b n i e 

w C h i n a c h ; C z e r n i o w c e , w E u r o p i e , w A u s t r y i , a w k a ż d y m r a 

z i e g d z i e ś b l í z k o A u s t r y i ; o b l i ż s z e i d o k ł a d n i e j s z e s z c z e g ó ł y 

n i e k o n i e c z n i e g r z e c z n i e b y ł o b y s ię w y p y t y w a ć . Z r e s z t ą n i e ś w i a 

d o m o ś ć t a n i e p r z y n o s i n a w e t m e m u z n a j o m e m u n a j m n i e j s z e g o 

w s t y d u ; m ó g ł K r a s z e w s k i n a n i e w i e l e l a t p r z e d ś m i e r c i ą p i s a ć 

i d r u k o w a ć s p o k o j n i e o C z e r n i o w c a c h , j a k o o o b w o d o w e m m i e 

ś c i e g a l i c y j s k i e m : s k ą d ż e z w y k ł y ś m i e r t e l n i k d o t e g o p r z y c h o d z i , 

a b y n a z a w o ł a n i e p r z y p o m n i e ć s o b i e o z a p a d ł e j , n a k r a ń c u g d z i e ś 

ś w i a t a r o z c i ą g a j ą c e j s ię B u k o w i n i e , o j e j n i e d a w n o z e z i e m i 

w y r o s ł e j s t o l i c y ? 

S w o j ą d r o g ą , t a w ł a ś n i e z a s ł o n a , z a k t ó r ą u k r y w a s i ę b u 

k o w i ń s k a s t o l i c a , d o d a j e w y c i e c z c e d o C z e r n i o w i e c p e w n e g o , 
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υ α τ ς
1

" , · ^ " ч т о к п . Z a s ł y s z a n e k i e d y ś w y k r z v k i p o d z i w u n a d m e 

t r o p o l i t a l n ą . . r e z y d e n c y ą " — c u d e m , w y j ę t y m z T y s i ą c a i j e d n e j 

п 0 ( : . у — p r z y p o m i n a j ą s i ę p a m i ę c i i m i e s z a j ą w c h a o t y c z n y 

o b r a z z w r y c z y t a n e m i w d z i e n n i k a r s k i c h k r o n i k a c h o p o w i a d a 

n i a m i o p ó ł - d z i k i c h z w y c z a j a c h i o b y c z a j a c h p o z a p o m n i a n y c h 

o d ś w i a t a b u k o w i ń s k i c h w s i a c h i w i o s k a c h . Z a K o ł o m y j ą m i g a j ą 

j u ż p r z e z w a g o n o w e o k n a o r y g i n a l n e s t r o j e w i e ś n i a k ó w i w i e 

ś n i a c z e k : ż ó ł t e b u t y , b i a ł e c h u s t y n a g ł o w i e , k r ó t k i e , g ę s t o w y 

s z y w a n e k o ż u s z k i ; w w a g o n i e d r u g i e j k l a s y n i e m i e c k i j ę z y k 

z k a ż d y m n o w y m p o d r ó ż n y m n a s i le i z n a c z e n i u z y s k u j e ; w t r z e 

c i e j , r u s k i e r o z h o w o r y s i ę t o c z ą ; r u m u ń s k i e g o j e s z c z e j a k o ś n i e 

s ł y c h a ć , d o p i e r o p o d o b n o z a C z e r n i o w c a m i , w e s p ó ł z w o ł o s k a 

b r z m i ą c e m i n a z w i s k a m i s t a c y j : K u c z u r m a r e , H a d i k f a l v a , K a r a p -

czu , i w o ł o s k i e d ź w i ę k i c z ę ś c i e j i g ę ś c i e j z n i e m i e c k i e m i i r u s k i e m i 

i d ą w z a w o d y . 

U l i c e , k t ó r e m i j a d ę z k o l e j o w e g o d w o r c a , p u s t e j a k w y 

m i ó t ł , c h o ć t o o k o ł o c z w a r t e j p o p o ł u d n i u , n a j o d p o w i e d n i e j s z a 

p o r a d o s p a c e r ó w i i n t e r e s ó w . „ C o t o dz i ś u w a s t a k i e g o ? " — 

p y t a m d o r o ż k a r z a p o n i e m i e c k u , i o t r z y m u j ę w o d p o w i e d z i p a r ę 

l a k o n i c z n y c h , a c o g o r s z a , n i e z r o z u m i a ł y c h c h r z ą k n i ę ć . W i d a ć 

t r z e b a t o s a m o z a p y t a n i e p o r u m u ń s k u s f o r m u ł o w a ć — a l e j a k ? — 

w a ż ę w d u c h u i p r z e m y ś l i w a m n a d k o n i e c z n o ś c i ą w y n a l e z i e n i a 

i w p r o w a d z e n i a w ż y c i e n a j n o w s z e g o j a k i e g o i n a j p r a k t y c z n i e j -

s z e g o „ v o l a p ü c k o w e g o " s y s t e m u ; g d y w t e m p r z e s u w a m i s ię p r z e z 

g ł o w ę K o l u m b o w a p r a w d z i w i e m y ś l : „ A g d y b y t a k p o p o l s k u 

s p r ó b o w a ć ? " P r o s t a m y ś l , a j a k a p r a k t y c z n a ! — w j e d n e j c h w i l i 

z n i k a g r o ź n y m a r s z o b l i c z a c z e r n i o w i e c k i e g o w o ź n i c y , p r z y j a ź n i e 

n a k o ź l e s ię o b r a c a i w y j a ś n i a n a j c z y s t s z ą p o l s z c z y z n ą : 

— P r z e c i e ż dz i s i a j u n a s w y b o r y ! 

P r a w d a ! j a k ż e z a p o m n i e ć m o g ł e m , ż e w c z w a r t e k , 7 k w i e t 

n ia , o d b y ć s i ę m i a ł y w C z e r n i o w c a c h w y b o r y d o s e j m u , n i e d a 

w n o t e m u p r z e z r z ą d r o z w i ą z a n e g o ! K t o m i ł u s k i n a o c z y z a 

c i ą g n ą ł , ż e n i e s p o s t r z e g ł e m d o t y c h c z a s t y c h d ł u g i c h , n i e k o ń 

c z ą c y c h s i ę s z e r e g ó w p l a k a t ó w , k t ó r e z k a ż d e g o r o g u u l i c y , 

z k a ż d e j k a m i e n i c y n i e m a l , w z y w a j ą „ w s z y s t k i c h d o b r z e m y ś l ą 

c y c h " , a b y d n i a 7 k w i e t n i a n i e z a s p a l i s p r a w y i g ł o s o w a l i n i e 



5 8 W CZEENIOWCACH. 

z a k i m i n n y m , a l e t y l k o i w y ł ą c z n i e z a t y m i k a n d y d a t a m i , k t ó 

r y c h n a z w i s k a w y p i s a n e o l b r z y m i e m i l i t e r a m i , n i e — b r o ń B o ż e l — 

n a i n n y c h , l e c z n a t y m w ł a ś n i e a r k u s z u p a p i e r u . O b o k p o l s k i e g o 

m a n i f e s t u : „ D o w y b o r c ó w P o l a k ó w w C z e r n i o w c a c h " , r o z ł o ż y ł y 

s i ę p o o b u s t r o n a c h n i e m i e c k i e ; z g ó r y , c z a s e m i z d o ł u , r u s k i e , 

i z a k l i n a j ą w g o r ą c y c h s ł o w a c h : „ G ł o s u j c i e j a k j e d e n m ą ż n a 

A n t o n i e g o K o c h a n o w s k i e g o , p r e z y d e n t a m i a s t a , i d - r a J ó z e f a 

R o t t a , a d w o k a t a k r a j o w e g o ! " D o t e g o c h ó r u p r z y ł ą c z a j ą s ię , 

z w ł a s z c z a w o d l e g l e j s z y c h d z i e l n i c a c h , n i e m i e c k o - ż y d o w s k i e , b i 

b l i j n y m s t y l e m s k r e ś l o n e p r o k l a m a c y e ; R u m u n ó w p i ę t n u j ą o n e 

b e z o g r ó d e k s ł o w a m i p s a l m u : „ G ł a d s z e są m o w y i c h n a d o l i w ę , 

a o n e są s t r z a ł y ! " ( P s . L I V . 22) . N i e m n i e j ż a r l i w i e z a c h ę c a j ą 

i p r o s z ą r u m u ń s k i e o d e z w y w s z y s t k i c h Concettiteli: „ Z b a ł a m u c i ć 

s i ę n i e d a j c i e , n i e g ł o s u j c i e n a w y b r a ń c ó w ż y d o w s k i c h , a l e n a 

p r a w d z i w y c h s y n ó w t e j z i e m i : b a r o n a M u s t a t z ę i F r y d e r y k a 

V o r m u n d a ! " P a r t y a ś r o d k o w a w y w i e s i ł a a f i s ze , z a c h ę c a j ą c e d o 

o b o r u p r z e w ó d c ó w o b u s t r o n n i c t w : K o c h a n o w s k i e g o i M u s t a t z ę ; 

n i e w i e l u w i d o c z n i e n a l e ż y d o o w e g o p o j e d n a w c z e g o , ś r o d k o 

w e g o s t r o n n i c t w a : w a l k a z a o s t r a , z a d ł u g o i z a z a c i ę c i e s i ę 

t o c z y , a b y t a k i e k o m b i n a c y e m i e ć m o g ł y c h o ć b y s ł a b e w i d o k i 

p o w o d z e n i a . 

D o t ą d p u s t k i j a k p o z a r a z i e ; n a r y n k u z a t o , p r z e d r a 

t u s z e m , t a k p e ł n o , ż e d o ś ć ż w a w e d o r o ż k a r s k i e k o n i k i l e d w i e 

k r o k z a k r o k i e m p r z e z t ł u m y m o g ą s o b i e d r o g ę u t o r o w a ć . 

N a r a t u s z o w y c h s c h o d a c h , w y c i ą g n i ę t y w d w a s z e r e g i o d 

d z i a ł ż a n d a r m e r y i ; w k o s z a r a c h s t o j ą p o d o b n o w p o g o t o w i u n a 

w s z e l k i w y p a d e k d w a p l u t o n y w o j s k a ; t ł u m f a l u j e w t ę i w t a m t ą 

s t r o n ę , l e c z s p o k o j n e , n i e c o n a w e t o c i ę ż a ł e t o f a l o w a n i e , a z n a w c y 

m i e j s c o w y c h s t o s u n k ó w i l u d o w y c h r u c h a w e k z a r ę c z a j ą , ż e n i e 

p r z y j d z i e d o b u r d y n a w i ę k s z ą p r z y n a j m n i e j s k a l ę . A g i t a t o r z y 

c h o d z ą o d g r u p y d o g r u p y , t ł u m a c z ą , g n i e w a j ą s i ę , p e r s w a d u j ą ; 

w s z ę d z i e ż y w a r o z m o w a , c z ę s t o ż y w s z e m i j e s z c z e g i e s t a m i i l u 

s t r o w a n a , — a t e m a t w s z y s t k i c h r o z m ó w , j e d y n y t e m a t , o k t ó 

r y m d z i ś w C z e r n i o w c a c h r o z m a w i a ć m o ż n a , t o p y t a n i e , k t o 

z w y c i ę ż y : R u m u n i , c z y p o ł ą c z o n e s i ł y w s z y s t k i c h i n n y c h n a r o 

d o w o ś c i ? D z i ś p y t a n i e t o j u ż s i ę n i e r o z s t r z y g n i e , b o s a m o g ł o -
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s o w a n i e p r z e c i ą g n i e s ię d o p ó ź n a w n o c , d o j e d e n a s t e j , m o ż e 

i d o d w u n a s t e j ; n a t o m i a s t j u t r o r a n o s p o t k a j ą c i ę , g d z i e s ię 

o b r ó c i s z , r o z r a d o w a n e o b l i c z a N i e m c ó w , P o l a k ó w , z k t ó r y c h ł a t w o 

w y c z y t a ć w e s o ł y b i u l e t y n o d n i e s i o n e g o s t a n o w c z e g o z w y c i ę s t w a . 

— O ó r ą n a s i ! K o c h a n o w s k i o t r z y m a ł 1 3 2 4 g ł o s ó w n a 1 7 7 2 

w y b o r c ó w ; R o t t 1 1 9 0 . Z p r z e c i w n e g o s t r o n n i c t w a , M u s t a t z a 

5 5 9 głosóyy; V o r m u n d t y l k o 4 4 1 . G ó r ą n a s i ! 

W y b o r y z a k o ń c z o n e ! W y s o k o , p o d n i e b i o s a w o s t a t n i c h 

d n i a c h s t r z e l a j ą c y p ł o m i e ń r a s o w y c h n i e c h ę c i , n a r o d o w y c h , w c z ę 

ści i w y z n a n i o w y c h w a ś n i , o b n i ż y ł s i ę , u s p o k o i ł n i e j a k o ; a l e 

j e ż e l i p o d n i e b i o s a j u ż n i e s i ę g a , t o i p o w i e d z i e ć o n i m n i e 

m o ż n a , j a k o b y j e d y n i e p o d p o p i o ł e m t l i ł . D a w n a c h o r o b a n i e 

u s t ą p i ł a , t y l k o z o s t r e g o , p r z e s z ł a w z w y k ł y s t a n c h r o n i c z n y . 

B u k o w i n a , n i e w i e l k i t o k r a j , o b e j m u j e z a l e d w i e o k o ł o 1 0 . 0 0 0 

k w a d r , k i l o m e t r ó w , a l u d n o ś c i l i c z y m n i e j , n i ż k t ó r a b ą d ź z w i ę k 

s z y c h e u r o p e j s k i c h s t o l i c , b o o k o ł o 6 0 0 . 0 0 0 ; z a t o z e w z g l ę d u 

n a r ó ż n o ś ć n a r o d o w o ś c i , r a s , w y z n a ń , n i e p o t r z e b u j e s ię o b a w i a ć 

r y w a l i z a c y i , j u ż n i e t y l k o z i n n e m i j a k i e m i ś p a ń s t w a m i , a l e n a 

w e t z ż a d n y m z a u s t r y a c k i c h k r a j ó w k o r o n n y c h . D w a n a j l i c z 

n i e j s z e s z c z e p y , z k t ó r y c h k a ż d y u w a ż a s i ę z a p r a w o w i t e g o 

p a n a , z a a u t o c h t o n ó w B u k o w i n y , t o : R u s i n i i R u m u n i ; p i e r w s i 

l i czą o b e c n i e o k o ł o 2 7 0 . 0 0 0 , d r u d z y p r z e s z ł o 2 0 0 . 0 0 0 . R e s z t ę 

m i e s z k a ń c ó w , „ n a p ł y w o w y e l e m e n t " , s t a n o w i ą : Ż y d z i , N i e m c y , 

P o l a c y , d r o b n a g a r s t k a W ę g r ó w i C z e c h ó w . R u s i n i z a j m u j ą g ł ó 

w n i e p ó ł n o c n ą , g r a n i c z ą c ą z G-alicyą, R u m u n i p o ł u d n i o w ą , p r z y 

t y k a j ą c ą d o r u m u ń s k i e g o k r ó l e s t w a , c z ę ś ć B u k o w i n y ; „ n a p ł y 

w o w y e l e m e n t " r o z g o ś c i ł s i ę w m i a s t a c h i m i a s t e c z k a c h , n a 

p i e r w s z e m m i e j s c u w s a m y c h ż e C z e r n i o w c a c h . W e d l e u r z ę d o 

w e g o s p i s u z r o k u z e s z ł e g o , n a o g ó l n ą c y f r ę 5 4 . 1 7 1 m i e s z k a ń c ó w 

b u k o w i ń s k i e j s t o l i c y , p r z y p a d a ł o 2 7 . 2 5 6 N i e m c ó w w e s p ó ł z Ż y 

ciami, 1 0 . 3 8 4 R u s i n ó w , 7 6 2 4 R u m u n ó w , 7 6 1 0 P o l a k ó w , 1 6 9 C z e 

c h ó w , 2 7 W ę g r ó w i 2 S ł o w a k ó w b T u w i ę c s t r o n n i c t w o n i e 

m i e c k o - p o l s k o - r u s k i e s t a n o w c z o p r z e w a ż a ; i n n e s t o s u n k i p a n u j ą 

w m i a s t e c z k a c h d a l e j n a p o ł u d n i e w y s u n i ę t y c h : w R a d o w c a c h , 

1 Przy spisie 1099 osób, nie uwzględniono ich narodowości. 
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" W i k o w i e , S u c z a w i e . N i e s z c z ę ś c i e m — j a k t u , t a k t a m , z p ó ł n o c y , 

j a k z p o ł u d n i a ; z o s a d , m i a s t e c z e k , r u s k ą , r u m u ń s k ą , c ż y n i e 

m i e c k ą n a z w ą o p a t r z o n y c h — o d z y w a j ą s i ę i z b y t c z ę s t o i z b y t 

g ł o ś n o w o j e n n e o k r z y k i : H e j ż e n a R u m u n ó w ! H e j ż e n a R u s i 

n ó w ! H e j ż e n a o b c y c h p r z y b y s z ó w : n a Ż y d ó w , N i e m c ó w , P o 

l a k ó w ! . . . 

— K t o d ł u ż e j m i ę d z y n a m i n i e m i e s z k a ł — z a r ę c z a m i 

t o j e d n o g ł o ś n i e k i l k u w y b o r n i e z e s t o s u n k a m i s w e g o k r a j u o b e 

z n a n y c h , o s z c z e g ó l n e j a k i e ś s y m p a t y e d l a R u s i n ó w n i e p o d e j 

r z a n y c h B u k o w i ń c z y k ó w , — k t o b l i ż e j i d ł u ż e j s t o s u n k o m s i ę 

u n a s n i e p r z y j r z a ł , t e n n i e m o ż e m i e ć w y o b r a ż e n i a , j a k n a 

B u k o w i n i e w z a j e m n i e z a o s t r z o n e s t o s u n k i , j a k z w ł a s z c z a R u m u n i 

R u s i n ó w g n i o t ą i n a g w a ł t i c h r u m u n i z u j ą , a p r z y n a j m n i e j r u -

m u n i z o w a ć p r ó b u j ą . C h c e s z s z c z e g ó ł ó w , d o w o d ó w ? N a b y c z e j 

s k ó r z e w s z y s t k i c h b y n i e s p i s a ć ! 

I t u w a r t k i m p o t o k i e m p ł y n ą ć z a c z y n a j ą j e d n e p o d r u g i c h 

c h a r a k t e r y s t y c z n e o p o w i a d a n i a , z w i e r z e n i a , a n e g d o t y , c h a r a k t e -

r y s t y c z n i e j s z e m i j e s z c z e c y f r a m i , d o k ł a d n e m i n a z w i s k a m i l u d z i 

i m i e j s c o w o ś c i p o p a r t e . N a j w a ż n i e j s z e z t y c h o p o w i a d a ń , c y f r 

i n a z w i s k , z e b r a n e są, c z ę s t o są p o p r o s t u z a p a m i ę t a n e i w y 

j ę t e z b a r d z o c i e k a w e j b r o s z u r y : „ O p o ł o ż e n i u g r e c k o - p r a w o -

s ł a w n y c h R u s i n ó w w B u k o w i ń s k i e j a r c h i d y e c e z y i " , k t ó r ą p r a 

w o s ł a w n i b u k o w i ń s c y R u s i n i o d p o w i e d z i e l i r o k u z e s z ł e g o n a 

s ł y n n e „ A p o l o g i e " s w e g o m e t r o p o l i t y , ż a r l i w e g o r u m u n i z a t o r a : 

S y l w e s t r a M o r a r i u - A n d r i e w i c z a l . B ę d ą c w C z e r n i o w c a c h , m u s i s z 

1 Pierwsza, Apologie der orthodoxen griechisch-orientalischen Kirche der 
Bukowina, nosi datę 20 czerwca (2 lipca) 1885, i podpisana jest przez Me
tropolitę i sześciu Archimandrytów i konsystoryalnych Radców; na dru
giej, ogłoszonej 10 (22) września 1889, figuruje podpis samego tylko Metro
polity. Odpowiedź polska wyszła p, t. : „W obronie prawdy. Odpowiedź 
na broszurę grecko-oryentalnego metrop. konsystorza w Czerniowcach 
p. t. : Apologie der orthodoxen gr.-or. Kirche der Bukowina, napisał Klemens 
Kołakowski. Czerniowce 1886". Odpowiedź ruska: Oie Lage der gr.-or. Bu-
thenen in der Bukowinaer Erzdioecese. Zugleich Antwort auf die Apologien des 
Bukowinaer gr.-or. Metropoliten Silvester Morariu-Andriewicz. Im Auftrage der 
weltlichen gr.-or. Mitglieder der Czernowitzer ruthenischen Vereine, verfasst von 
Silvester Daszkiewicz. Czernowitz 1891. — Do polemiki tej, interesującej najży-
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r a d n i e r ad z t e m i „ A p o l ó g i a m i " s ię z a p o z n a ć , b o c i ą g l e , n a 

k a ż d y m k r o k u o n i cli s ł y s z y s z , b o są o n e n i e j a k o w o j e n n y m 

m a n i f e s t e m i u r z ę d o w y m p r o g r a m e m R u m u n ó w : m u s i s z o c z y 

wi śc i e o d c z y t a ć i p o l s k ą o d p o w i e d ź i r u s k ą , j e ś l i c h c e s z s ię 

j a k k o l w i e k r o z p o z n a ć w m i e j s c o w y c h s t o s u n k a c h , n i e o g r a n i c z a ć 

s i ę n a u ś m i e c h a n i u s i ę i k i w a n i u g ł o w ą n a p r a w o i n a l e w o 

p r z y k a ż d e j p o w a ż n i e j s z e j r o z m o w i e z a w i ą z a n e j n a t l e t y c h s t o 

s u n k ó w . Z a w s z e t o i w s z ę d z i e n i e d o p o z a z d r o s z c z e n i a r o l a ; 

t u tern p r ę d z e j , z t e m w i ę k s z ą e n e r g i ą o t r z ą ś ć s i ę z n i e j t r z e b a , 

ż e m i e j s c o w e o w e s t o s u n k i i s t o t n i e b a r d z o o r y g i n a l n e , d l a p o l 

s k i e g o g o ś c i a z w i e l u a z w i e l u p o w o d ó w s z c z e g ó l n i e i n t e r e 

su j ące . 

D ł u g i e l a t a ż y l i z e s o b ą R u m u n i i R u s i n i b u k o w i ń s c y w r o 

z u m n e j z g o d z i e , t e r n n a t u r a l n i e j s z e j i ł a t w i e j s z e j , ż e w y z n a w a l i - -

w o g ó l e m ó w i ą c — t ę s a m ą p r a w o s ł a w n ą w i a r ę , z a l e ż e l i o d j e 

d n e g o w s p ó l n e g o b i s k u p a , w s p ó l n e m i e l i p r a k t y c z n e i n t e r e s a ; 

w s p ó l n e , co p r a w d a , w y ł ą c z n i e n i e m a l n a ś c i ś l e p r a k t y T c z n e m 

p o l u o b r a c a j ą c e s ię a s p i r a c y e . D o p i e r o z a b i s k u p a H a k m a n a , 

k t ó r y o d r . 1 8 3 5 aż d o 1 8 7 3 r z ą d z i ł b u k o w i ń s k ą c e r k w i ą , z a c z ę ł y 

k i e ł k o w a ć , a w n e t i p o t ę ż n i e r o z r a s t a ć s i ę , n a r o d o w o ś c i o w e 

s p o r y . R u m u n i z a r z u c a j ą H a k m a n o w i , ż e s a m b ę d ą c R u s i n e m , 

s t a r a ł s ię B u k o w i n ę z r u s i n i ć ; R u s i n i g n i e w a j ą s i ę z n ó w n a n i e g o , 

ż e z b y t m a ł o z a j m o w a ł s ię r o z w o j e m s w e j n a r o d o w o ś c i , z a c h ę t 

nie n a d s t a w i a ł u c h a r u m u ń s k i m d o r a d c o m , i n i e j e d n o k r o t n i e 

s z e d ł n a ś l e p o z a i c h p o d s z e p t a m i . T a k n p . H a k m a n o w i m a j ą 

R u s i n i d o z a w d z i ę c z e n i a , ż e w y r z u c i w s z y z p r a w o s ł a w n e g o s e -

m i n a r y u m w y k ł a d o w y j ę z y k ł a c i ń s k i , z a p r o w a d z i ł n i e r u s k i i r u 

m u ń s k i , a l e w y ł ą c z n i e r u m u ń s k i ; ż e r ó w n i e z r u m u n i z o w a ł k o 

śc i e lną s z k o ł ę ś p i e w u ; w w y s t a w i o n y c h p r z e z s i e b i e k a t e d r z e 

i a r c y b i s k u p i e j r e z y d e n c y i , p o u m i e s z c z a ł n a p i s y , p a m i ą t k o w e t a 

b l i c e i t . d. j e d y n i e p o r u m u ń s k u ; j a w n i e i o t w a r c i e g ł o s i ł z d a n i e 

i z a p i s a ł j e w m e m o r y a l e w y s ł a n y m d o w i e d e ń s k i e g o M i n i s t e -

r y u m w y z n a ń : „ n a r o d o w y m j ę z y k i e m b u k o w i ń s k i m , j e s t j ę z y k 

wiej po dziś dzień cale Czerniowce, każdego, choćby nie płynnie umieją
cego czytać Bukowiriczyka — nieraz, z konieczności rzeczy, trzeba nam 
jeszcze będzie nawrócić. 
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r u m u ń s k i " . C z e g ó ż w i ę c e j ż ą d a ć m o ż n a b y ł o o d n a j g o r l i w s z e g o 

R u m u n a ? A p r z e c i e ż w s z y s t k o t o n i e w y s t a r c z a ł o r u m u ń s k i e j 

p a r t y i , n a k t ó r e j c z e l e s t a l i r a d c y k o n s y s t o r z a , d z i s i e j s z y m e 

t r o p o l i t a , M o r a r i u r A n d r i e w i c z ) , i T u r c a n ů ( Z u r k a n o w i c z ) : z d n i a 

n a d z i e ń n o w e w y m y ś l a l i s k a r g i , n o w e r z u c a l i s k a r g i n a „ R u 

s i n a H a k m a n a " , a ż t e n ż e w r e s z c i e o b u h e r s z t ó w z a s u s p e n d o w a ł 

i w r o z e s ł a n y m d o s w e g o k l e r u o k ó l n i k u w y s t ą p i ł p r z e c i w n i m 

w n a j o s t r z e j s z y c h w y r a z a c h . 

— P o d f i r m ą : „ n a r o d o w o ś ć , l u d i K o ś c i ó ł " , — p i s a ł H a k -

m a n p r z e c i w d z i s i e j s z e m u s w e m u n a s t ę p c y i j e g o s o j u s z n i k o m — 

d ą ż ą n i e k t ó r z y k a p ł a n i d o n a s y c e n i a n ę d z n y c h s w y c h n a m i ę t n o ś c i : 

a m b i c y i , p r ó ż n o ś c i , p y c h y , c h c i w o ś c i i s k ą p s t w a ; c h c i e l i b y w s z y s t -

k i e m i s i ł a m i , z a k a ż d ą c e n ę , w a ż n i e j s z ą j a k ą ś r o l ę w ż y c i u o d e 

g r a ć . W i e o t e m i c z u j e t o k a ż d y u c z c i w y c z ł o w i e k , w i e z w ł a s z c z a 

l u d , k t ó r y n i e b e z p r z y c z y n y t e g o r o d z a j u k o i n e d y a n t ó w b a r d z o 

n i z k o s o b i e c e n i . K t ó ż z n a s n i e z n a m i ę d z y k l e r e m t y c h a g i t a t o r ó w , 

t y c h k o m e d y a n t ó w , k t ó r z y k r y j ą c s i ę p o z a k u l i s a m i , p o d j u d z a j ą 

ś w i e c k i c h l u d z i , p o d n i e c a j ą d o b u n t u n i e z a d o w o l o n y c h , n a k a r ę 

z a s ł u g u j ą c y c h k a p ł a n ó w ? K t ó ż n i e z n a n a z w i s k t y c h d e n u n c y a n -

t ó w , g a z e c i a r s k i c h p i s a r k ó w , w s p ó ł p r a c o w n i k ó w d z i e n n i k a Albina... 

k t ó r y m z a z ł e d o b r e m o d d a l i ś m y , o b s y p a l i ś m y d o b r o d z i e j s t w a m i , 

o w s z e m p o r u c z y l i ś m y i m w y s o k i e u r z ę d y . . . Z a p r a w d ę , d o t e g o 

d o s z ł o , ż e w s t y d z i ć s i ę m u s i m y z a n a s z e d u c h o w i e ń s t w o , a ś w i a t 

ś m i e j e s ię z n a s ! . . . 

N i e u p ł y n ę ł o s z e ś c i u l a t o d p i o r u n u j ą c e g o t e g o o s k a r ż e n i a , 

o d r z u c o n e j n a A n d r i e w i c z a s u s p e n s y , a n a t r o n i e , p r z e m i e n i o 

n y m t y m c z a s e m z b i s k u p i e g o w m e t r o p o l i t a l n y , z a s i a d ł o d w ó c h 

ż a r l i w y c h r u m u n i z a t o r ó w : T e o f i l B e n d e l l a i T e o k t y s t B ł a ż e w i c z . 

R z ą d y i c h n i e t r w a ł y d ł u g o ; z r e s z t ą o d ś m i e r c i H a k m a n a w 1 8 7 3 , 

b y ł j u ż A n d r i e w i c z w ł a ś c i w y m r z ą d c ą w m e t r o p o l i t a l n e j „ R e -

z y d e n c y i " , t a k , ż e g d y w r e s z c i e w 1 8 8 0 , d o d a w n i e j s z e j w ł a d z y 

o t r z y m a ł i t y t u ł M e t r o p o l i t y , n i c w g r u n c i e s i ę n i e z m i e n i ł o , 

a t y l k o o d d a w n a p ł y n ą c a f a l a m o g ł a t e r a z s z y b c i e j i b e z w z g l ę d 

n i e j n a p r z ó d p o p ę d z i ć . „ K t o n a l e ż y d o p r a w o s ł a w n e j c e r k w i 

b u k o w i ń s k i e j , — o t o b e z o g r ó d e k p r z e z n o w e g o M e t r o p o l i t ę 

p o s t a w i o n a z a s a d a — t e n t e m s a m e m n a l e ż y d o n a r o d o w o ś c i 
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r u m u ń s k i e j , a j e ś l i z a R u s i n a s i ę u z n a j e , t o d l a t e g o , ż e w c z a 

sie z ł ą c z e n i a B u k o w i n y z G a l i c y ą , w c z a s i e r z ą d ó w H a k m a n a , 

z o s t a l i z r u m u ń s k i e g o d o r u s k i e g o o b o z u p r z e c i ą g n i ę c i ; b i e d n i 

u w i e d z e m ' clziś z n i e w r o l i t r z e b a ic l i o d b i ć , t r z e b a , c ł icą c z y n i e 

chcą, w R u m u n ó w i c h p r z e k s z t a ł c i ć ! " S t o s o w n i e d o t e j z a s a d y , 

p o s t a n o w i ł A n d i i e w i c z w y r z u c i ć z s e m i n a r y u m , z p r a w o s ł a 

w n y c h s z k ó l i c z y t e l n i , w s z y s t k o c o n i e - r u m u ń s k i e , a z a t e m n i e 

c z y s t o - p i a w o s ł a w n e . 

P r z e d e w s z y s t k i e m u t r u d n i o n o R u s i n o m w s t ę p d o s e m i n a 

r y u m ; n a 1 0 — 1 5 R u m u n ó w , u p r o s i ć t u s o b i e m o g ł o w s t ę p i m i e j 

sce z a l e d w i e d w ó c h R u s i n ó w . A l e i t y c h d w ó c h n i e p o w i n n o R u 

s i n a m i z o s t a ć : n a l e ż e ć m u s z ą d o r u m u ń s k i e g o s t o w a r z y s z e n i a : 

Academia ortltodoxa, k a r m i ć s i ę m a j ą w y ł ą c z n i e r u m u ń s k i e m i 

d z i e n n i k a m i , b r o s z u r a m i , k s i ą ż k a m i ; m ó w i ć t y l k o p o r u m u ń s k u ; 

z n o s i ć c i e r p l i w i e w s z e l k i e o b e l g i , p r z e z w i s k a , p o d o b n o ż e i r a z y , 

k t ó r e h o j n i e n a n i c h ś c i ą g a z u s t i z r ą k s z o w i n i s t y c z n i e n a s t r o 

j o n y c h k o l e g ó w , n i e - r u m u ń s k i e i c h p o c h o d z e n i e . P . D a s z k i e w i c z 

p r z y t a c z a w t y m w z g l ę d z i e w s w e j k s i ą ż c e r ó w n i e o b u r z a j ą c e , 

j a k z a d z i w i a j ą c e f a k t y ; c y t u j e i m i o n a , i j e ś l i n i e z a w s z e c a ł e 

n a z w i s k a , t o p r z y n a j m n i e j i c h i n i c y a ł y , c z a s , o k o l i c z n o ś c i ; c h c i a 

ł o b y s ię n i e w i e r z y ć , a d o w o d o w y m a t e r y a ł d o w i a r y p r z y m u s z a . 

O s t a t e c z n i e t e n r u m u ń s k o - s e m i n a r y j s k i „ k u l t u r k a m p f " d o p r o w a 

d z a s ł a b s z y c h , a m b i t n i e j s z y c h , k t ó r z y n a c a ł e ż y c i e w n i e d o s t ę p 

ne j j a k i e j w i o s c e n i e c h c ą s i ę p o g r z e b a ć , l u b z a k a r y e r ą s i ę 

og ląda ją , d o o s t e n t a c y j n e g o w y r z e c z e n i a s i ę r u s k i e j n a r o d o w o ś c i , 

a p r z y b r a n i a n a z w i s k a , z w y c z a j ó w , j ę z y k a s w y c h p o t ę ż n y c h 

w ł a d c ó w . A n d r i e w i c z p r z e m e t a m o r f o z o w a ł s ię w s w y m c z a s i e 

w Morarin, J e r e m i e w i c z w Berariu, K a l i n o w s k i w Calinescu; — 

c z e m u ż i i n n i z a t a k p i ę k n y m p r z y k ł a d e m i ś ć b y n i e m i e l i , c z e 

m u ż L e w i c k i n a z y w a ć b y s i ę n i e m ó g ł Levesen, P r o k o p o w i c z : 

Pľocopeanú, S t e f a n i u k : Stefanelli, Z a h a r o w s k i : Zaharescit, Z u r k a -

n o w i c z : Turcanù, a G o ł e m b i o w s k i : Pohimbcscu? N i e n a p r ó ż n o 

i m e b e z r a c y i o r y g i n a l n e b u k o w i ń s k i e p r z y s ł o w i e g ł o s i : Tata 

Rus, mama Rus, dar' Ivan Moldovan1 ; s k u t e c z n ą i b o g a t ą w ś r o d k i 

Tata Rusin, mama Rusinka, a Iwan Mołdawianin. 
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i n a d z i e j e m u s i b y ć r u m u ń s k a p r o p a g a n d a w s e m i n a r y j s k i c h 

g m a c h a c h , k i e d y d o t a k i c h r e z u l t a t ó w d o p r o w a d z a . 

R u m u ń s k i l u b p r z e r u m u n i z o w a n y p o p ż e g n a s i ę z r u m u ń -

s k i e m i k u r s a m i i o t r z y m u j e — b o z k o n i e c z n o ś c i r z e c z y o t r z y 

m a ć m u s i — c z ę s t o m i e s z a n ą , r ó w n i e c z ę s t o , j e ś l i n i e c z ę ś c i e j , 

z u p e ł n i e r u s k ą p a r a f i ę . W t e o r y i m i e l i b y k a n d y d a c i n a t a k ą 

p a r a f i ę z d a ć w p r z ó d e g z a m i n , c z y i o i le w ł a d a j ą j ę z y k i e m s w y c h 

o w i e c z e k ; w p r a k t y c e n i k t o t e m n i e m y ś l i , a g d y b y k t o i p o 

m y ś l a ł , e g z a m i n t e n s p a ś ć b y m u s i a ł d o r z ę d u z a b a w n e j , f o r m a -

l i s t y c z n e j k o m e d y j k i . N a s t ę p s t w e m t e g o s y s t e m u , ż e n p . w C z e r 

n i o w c a c h , g d z i e l i c z b a p r a w o s ł a w n y c h R u s i n ó w p r z e w a ż a n a d 

R u m u n a m i , n i e b y ł o p r z e z p e w i e n s z e r e g l a t a n i j e d n e g o z a 

r z ą d c y p a r a f i i , k t ó r y b y i s t o t n i e u m i a ł p o r u s k u ; w c z t e r e c h 

p ó ł n o c n y c h p r o t o p r e z b i t e r y a t a c h , w k t ó r y c h n a 1 3 8 . 9 9 1 R u s i n ó w 

ż y j e t y l k o 8 5 3 R u m u n ó w , z n a j d o w a ł o s ię 6 4 r u s k i c h , a o b o k 

n i c h 4 2 r u m u ń s k i c h p o p ó w ; n a t o m i a s t w s z e ś c i u p o ł u d n i o w y c h 

p r o t o p r e z b i t e r y a t a c h , n i e z n a l a z ł o s i ę d l a p r z e s z ł o 3 3 . 0 0 0 R u s i 

n ó w a n i j e d n e g o r u s k i e g o p o p a . N i e ł a t w a t o p r z e c i e ż p o z y c y a 

R u m u n a , c o o b e j m u j e c z y s t o r u s k ą p a r a f i ę . T r z e b a p o r u s k u 

m ó w i ć , p o r u s k u k a z a n i a p r a w i ć , b o k t ó ż b y i n a c z e j i c ó ż b y z r o 

z u m i a ł ? — a j a k ż e m ó w i ć i k a z a n i a p r a w i ć , k i e d y d o t ą d r u s k i 

j ę z y k z w a ł o s i ę z l e k c e w a ż e n i e m „ c h i ń s k i m " , k i e d y p r z e z l a t 

t y l e n a l e ż a ł o p o n i e k ą d d o d o b r e g o t o n u , a b y j e g o i s t n i e n i e i g n o 

r o w a ć ? W y r a s t a j ą s t ą d z j e d n e j s t r o n y j ę z y k o w e d z i w o l ą g i , 

k t ó r e n i e c o o ś w i e c e ń s z y c h R u s i n ó w r a ż ą , i p o c e r k w i a c h r ó w n i e 

p o b u d z a j ą d o ś m i e c h u , j a k d o g n i e w u ; z d r u g i e j , aż z b y t n a t u 

r a l n a d ą ż n o ś ć , a b y o i le t o t y l k o w g r a n i c a c h m o ż l i w o ś c i , p o 

s ł u g i w a ć s i ę w d o m u i c e r k w i j ę z y k i e m r u m u ń s k i m , p r o w a d z i ć 

w s z y s t k i e r e j e s t r a , m e t r y k i , u r z ę d o w e p a p i e r y p o r u m u ń s k u ; 

n i e d a r o w y w a ć n a w e t s t a r o d a w n y m p a r a f i a l n y m p i e c z ę c i o m 

i w r u m u ń s k i e j e p r z e k u w a ć . P ł y n ą w s k u t e k t e g o d o k o n s y s t o -

r z a l i c z n e a c i ę ż k i e z a ż a l e n i a o d r u s k i c h pa ra f ł j ; s k a r ż ą s ię p a 

r a f i a n i e , ż e z e s w y m i p a s t e r z a m i n i e m o g ą s i ę r o z m ó w i ć , n i e 

m o g ą s ł o w a B o ż e g o z i c h u s t s i ę d o c z e k a ć ; c z a s a m i , w y c z e r 

p a w s z y n a p r ó ż n o d u ż y z a s ó b c i e r p l i w o ś c i , p r z e s y ł a j ą s w e s k a r g i 

d o b i u r r z ą d o w y c h ; g r o ż ą , ż e g d z i e i n d z i e j , w u n i c k i e j c e r k w i , 
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s z u k a ć b ę d ą z m u s z e n i s p r a w i e d l i w s z e g o l o s u . S ł y n n e , ca łą m a s ą 

u s k u t e c z n i o n o p r z e j ś c i e d o u n i i w R a r a ń c z y , o k a z a ł o , ż e n ie za 

w s z e p r ó ż n e t o g r o ź b y , n i e z a w s z e — s t r a c h y n a L a c h y . T y l k o , — 

w y s t ę p u j e D a s z k i e w i c z , s a m ż a r l i w y p r a w o s ł a w n y , z c h a r a k t e r y -

s t y c z n e m p y t a n i e m , k t ó r e w i ę c e j o d d ł u g i c h r o z p r a w p o w i a d a — 

t y l k o , c z y p r z e j ś c i e n a u n i ę i n t e l i g e n c y i r u s k i e j n i e l e ż y w n a j 

g o r ę t s z y c h z a m i a r a c h c z e n i i o w i e c k i c h r u m u n i z a t o r ó w : c z y n i e 

z a ś p i e w a l i b y o n i p i e ś n i d z i ę k c z y n n y c h w d n i u , w k t ó r y m p o 

z b y w s z y s ię z e s w e g o o b o z u r u s k i c h p r z e w ó d c ó w , m o g l i b y 

j u ż b e z p r z e s z k o d y r o b i ć z l u d e m , c o b y i m s i ę p o d o b a ł o ? C h a 

r a k t e r y s t y c z n e p y t a n i e , n i e m n i e j c h a r a k t e r y s t y c z n a o d p o w i e d ź : 

„ W ą t p l i w o ś c i n i e m a , r z e c z ą p o w s z e c h n i e j e s t z n a n ą , ż e dla A u 

t o r a A p o l o g i i i j e g o s o j u s z n i k ó w , n i e m o g ł o b y b y ć ż a d n e j m i l 

sze j n a d t ę , b a r d z i e j p o ż ą d a n e j w i e ś c i " . 

W a l k a n i e z a t r z y m u j e s i ę w s e m m a r y u m , c e r k w i a c h , p a r a 

fiach ; p r z e c h o d z i d o s z k o ł y . Z a c z a s ó w a d m i n i s t r a c y j n e g o złą

c z e n i a z G-alicyą, s k a r ż ą s ię R u s i n i , b r a l i j u ż n a s R u m u n i 

w s z k o l e z a w ł o s y ; p ó ź n i e j b r a l i b a r d z i e j j e s z c z e , a l e o d 1 8 7 5 , 

k i e d y n a c z e l n i k i e m k r a j u z o s t a ł o d d a n y z u p e ł n i e r u m u ń s k i e j p a r t y i 

br. A l e s a n i , p r z e s z l i w r u m u n i z o w a i ń u w s z k o l e i p r z e z s z k o ł ę 

w s z e l k i e m o ż l i w e i n i e m o ż l i w e g r a n i c e . W c z y s t o , l u b p r z e w a ż 

n ie r u s k i c h g m i n a c h , j a k C z o r n a w k a , C z a h o r , H o r e c z a , w p r o 

w a d z o n o w s z k o l e w y r k ł a d o w y j ę z y k r u m u ń s k i . K a t e c h e c i , n i e 

u m i e j ą c s a m i p o r u s k u , u c z y l i k a t e c h i z m u p o r u m u ń s k u : a p o 

n i e w a ż d z i e c i z n o w u a k u r a t n i e t y l e r o z u m i a ł y p o r u m u ń s k u , i l e 

p r o f e s o r o w i e i c h p o r u s k u , w y s t a w i ć s o b i e ł a t w o , j a k i b y ł i j e s t 

o s t a t e c z n y r e z u l t a t t e j g r y w c i u c i u b a b k ę . W g i m n a z j a m i c z e r -

n i o w i e e k i e m o s o b n y j e s t p r a w o s ł a w n y k a t e c h e t a r u s k i , o s o b n y 

r u m u ń s k i : w e w s z y s t k i c h i n n y c h b u k o w i ń s k i c h s z k o ł a c h ś r e d n i c h 

n a u k a r e l i g i i p r a w o s ł a w n e j w y k ł a d a n ą j e s t f a k t y c z n i e t y l k o 

w j ę z y k u r u m u ń s k i m , c h o c i a ż n p . w r. 1 8 9 0 / 9 1 z a p i s a ł o s ię d o 

n a u c z y c i e l s k i e g o s e m m a r y u m w C z e r n i o w c a c h 9 2 R u s i n ó w , a t y l k o 

70 R u m u n ó w . M e t r o p o l i t a i k o n s y s t o r z c z e r n i o w i e c k i u w a ż a w i 

d o c z n i e t e n s t a n r z e c z y z a z u p e ł n i e p r a w i d ł o w y i n a t u r a l n y , ż e 

n i e r a z c z y n i ł j u ż k r o k i w m i n i s t e r y u m , a b y z n i e ś ć „ n i e p o t r z e 

b n ą - r u s k ą k a t e e h e t u r ę w c z e r n i o w i e c k i e m g i m n a z y u m . I s t o t n i e , 

t'. F . T . X X X V . 5 
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p r z e g l ą d a j ą c s t a t y s t y c z n e d a t y i c y f r y , p r z y j ś ć t r z e b a d o p r z e 

k o n a n i a , ż e z d n i a n a d z i e ń m n i e j o n a p o t r z e b n ą : i n n a r z e c z , 

g d y k t o z a p y t a , d l a c z e g o i w j a k i s p o s ó b d a t y t e i c y f r y t a k 

w ł a ś n i e s ię u k ł a d a j ą ? D ł u g o l e t n i r u s k i k a t e c h e t a , E m a n u e l E l i a s z 

C z a n t u l a k , t o n o w o ż y t n y r u m u ń s k i " W a l l e n r o d , k t ó r y j e ś l i w i e 

r z y ć , a w o b e c k r z y c z ą c y c h f a k t ó w , t r u d n o n i e w i e r z y ć r u s k i m 

p i s a r z o m , r o b i ł co m ó g ł , a b y w ł a s n ą s w ą s z k o ł ę o p u s t o s z y ć , , 

a r u m u ń s k ą z a p e ł n i ć . W k a ż d y m r a z i e , s k u t e k o d p o w i e d z i a ł d o 

b r o w o l n y m t y m , c z y n i e d o b r o w o l n y m u s i ł o w a n i o m ; c h o r o b l i w e j 

a p a t y i c z y w a l l e n r o d o w s k i e m u w y r a c h o w a n i u : m i n ę ł o l e d w i e l a t 

p a r ę , a l i c z b a u c z n i ó w u c z ę s z c z a j ą c y c h n a r u s k i k a t e c h i z m 

s t o p n i a ł a z 8 6 n a 4 6 , a z a t e m p r a w i e o ó 0 ° / 0 . W n a g r o d ę z a 

d z i e s i ę c i o l e t n i e z a s ł u g i s w e i p r a c e , o t r z y m a ł E l i a s z Ciuntulécu 

(sic!) t ł u s t ą s y n e k u r ę w S u c z a w i e , z t y t u ł e m p r z e ł o ż o n e g o t a m t e j 

s z e g o k l a s z t o r u , z o d z n a k a m i a r c h i m a n d r y c k i e j g o d n o ś c i . 

S e m i n a r y u m , s z k o ł y , p r a c u j ą g ł ó w n i e d l a p r z y s z ł o ś c i , w głąb-

n i e j a k o p o s u w a j ą d z i e ł o r u m u n i z a c y i ; d l a t e r a ź n i e j s z o ś c i , n a 

o t w a r t e m p o l u , z p o d n i e s i o n ą z u p e ł n i e p r z y ł b i c ą , w a l c z ą , i n a 

p r a w o , n a l e w o s z e r z ą z a b o r c z e s w e z n a k i , p r z e r ó ż n e p o d r ó ż -

n e m i i m i o n a m i i h a s ł a m i d o t e g o s a m e g o c e l u d ą ż ą c e s t o w a 

r z y s z e n i a , c z y t e l n i e , z w i ą z k i . Scoia Romana, Societatea pentru cul

tura si literatura Romána, u n i w e r s y t e c k i e z w i ą z k i : Jtinimea, Aca

demia orthodoxa, g ł o s z ą w s z ę d z i e i n a w s z y s t k i e t o n y : B u k o w i n a 

t o r u m u ń s k i k r a j , d o R u m u n ó w n a l e ż y ; i n n e „ n a p ł y w o w e ż y 

w i o ł y " : N i e m c y , R u s i n i , c z y P o l a c y , w i n n y s i ę i m u s z ą z r d z e n n i e 

m i e j s c o w y m , r u m u ń s k i m , z a a s y m i l o w a ó . P r z e c i w z w i ą z k o m t y m 

s t o i w r u s k i m o b o z i e , z a ł o ż o n a w 1 8 6 9 , l i t e r a c k a Ruska Resida, 

s t o i p o l i t y c z n a Ruska Rada. N i e s z c z ę ś c i e m , z o s t a w a ł y r u s k i e s t o 

w a r z y s z e n i a d ł u ż s z y c z a s p o d w p ł y w e m p a n r o s y j s k i c h i d e a ł ó w , 

z n i e c h ę c a j ą c t a k d o s i e b i e j u ż n i e t y l k o p o l s k i c h , n i e m i e c k i c h . 

„ B u k o w i ń c z y k ó w " , a l e i b a r d z o w i e l u i w ł a ś n i e n a j l e p s z y c h R u 

s i n ó w ; l e j ą c s a m e w o d ę n a m ł y n r u m u ń s k i c h i n s y n u a c y j i o s k a r 

ż e ń w C z e r n i o w c a c h i w W i e d n i u . A p r ó c z t e g o n i e szczęśc i a , , 

d r u g i e , m n i e j s z e z a p e w n e , a l e b ą d ź c o b ą d ź c i ę ż k o n a sza l i w a 

ż ą c e : r u s k i e z w i ą z k i s k a z a n e są n a w ł a s n e s w e s i ły i z a s o b y , 

n a m o z o l n i e z b i e r a n e s k ł a d k i s w y c h c z ł o n k ó w ; r u m u ń s k i e c z e r -
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n i a h o j n ą d ł o n i ą z b o g a t e g o , m e t r o p o l i t a l n e g o w o r k a , z g ł ę b o 

k ie j s z k a t u ł y p r a w o s ł a w n e g o f u n d u s z u r e l i g i j n e g o . N i e t y l k o z a 

c z a s ó w F i l i p a M a c e d o ń s k i e g o os io ł z ł o t e m o b ł a d o w a n y b r a ł 

s z t u r m e m f o r t e c e ; n i e t y l k o w k r w a w y c h w a l k a c h z ł o t o t a k w a ż 

n y m ż y w i o ł e m : g r a o n o n i e m a ł ą r o l ę i w n a r o d o w o ś c i o w y c h z a 

p a s a c h : k t o c i e k a w y , j a k w i e l k ą c z a s a m i i n a m a c a l n ą , n i e c h d o 

C z e r n i o w i e c s ię p o f a t y g u j e . 

S t u c l y u j ą c b u k o w i ń s k ą m a p ę , p r z e g l ą d a j ą c b u k o w i ń s k i e t a 

b l i c e s t a t y s t y c z n e , r a z p o r a z n a s u w a s ię n a t r ę t n e p y t a n i e : 

„ S k ą d w ł a ś c i w i e p o c h o d z i , ż e m n i e j l i c z n i R u m u n i w z i ę l i t u t a k 

s t a n o w c z o g ó r ę ? " B e z w ą t p i e n i a n i e j e d n a p r z y c z y n a n a t o w p ł y 

n ę ł a : w y ż s z y c y w i l i z a c y j n y p o z i o m , p r ę d s z e p r z e b u d z e n i e s i ę d o 

n a r o d o w e g o ż y c i a , s ł o ń c e w i e d e ń s k i e j ł a s k i , s z l ą c e j w t ę s t r o n ę 

g o r ę t s z e p r o m i e n i e . A l e o b o k i w e s p ó ł z t e m i p r z y c z y n a m i , j e s t 

i n n a — p r a w d z i w a i c h k r ó l o w a : b o g a c t w o p r a w o s ł a w n e j 

c e r k w i , z a p r z ą g n i ę t e dz i s i a j — o i le t y l k o W i e d e ń z a p r z ą d z j e 

d o z w o l i ł — w s ł u ż b ę r u m u ń s k i e j c e r k w i , r u m u ń s k i e j i d e i . 

W c h w i l i z a g a r n i ę c i a B u k o w i n y p r z e z J ó z e f a I I . z n a j d o 

w a ł o s ię w n i e j 3 6 m o n a s t e r ó w i m o n a s t e r k ó w b o g a t o w z i e m i ę 

u p o s a ż o n y c h . C e s a r z z n i ó s ł b e z p y t a n i a w s z y s t k i e t e m o n a 

s t e r y , w y j ą w s z y t r z e c h , a l e n i e c h c ą c z b y t d r a ż n i ć ś w i e ż o d o 

A u s t r y i p r z y ł ą c z o n e j l u d n o ś c i , n i e s k o n f i s k o w a ł s w y m z w y c z a 

j e m i ch m a j ą t k ó w , t y l k o p r z y ł ą c z y w s z y j e s z c z e d o n i c h „ o f i a r o 

w a n e s o b i e " d o b r a b i s k u p i e , u t w o r z y ł o s o b n y p r a w o s ł a w n y f u n 

dusz r e l i g i j n y i o d d a ł g o w a d m i n i s t r a c y ę r z ą d o w ą . N i e n a t u r a l n y 

t e n s t o s u n e k , d a j ą c y p o w ó d d o m n ó s t w a z a t a r g ó w i w z a j e m n y c h 

s k a r g , t r w a p o d z i ś d z i e ń . M i n i s t e r s t w o r o l n i c t w a a d m i n i s t r u j e 

o l b r z y m i e m i p r z e s t r z e n i a m i , z a j m u j ą c e m i n i e m a l ż e p o ł o w ę B u 

k o w i n y : k o n s y s t o r z c z e r n i o w i e c k i , w ł a ś c i w y p a n t y c h p r z e s t r z e n i , 

s p o g l ą d a k r z y w e m o k i e m n a ca łą a d m i n i s t r a c y ę , r a d b y j a k n a j 

p r ę d z e j z n i e p r o s z o n e j o p i e k i s ię w y z w o l i ć , a t y m c z a s e m u s i -

łuje p r z y n a j m n i e j u z y s k a ć w i ę k s z y j a k i ś w p ł y w n a z a r z ą d m a 

j ą t k ó w , w i ę k s z ą s w o b o d ę w u ż y c i u u z y s k a n y c h f u n d u s z ó w . P o 

d o b n o — j a k t w i e r d z ą l u d z i e f a c h o w i i z e s t o s u n k a m i o b e z n a n i — 

m o ż n a b y d o c h o d y c o r o c z n e z n a c z n i e p o m n o ż y ć , r o z w i j a j ą c p r z e 

m y s ł , z a p r o w a d z a j ą c r a c y o n a l n i e j s z ą g o s p o d a r k ę ; l e c z p o c ó ż p o -

5* 
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c i c s ię n a d z w i ę k s z e n i e m d o c h o d ó w , k i e d y j u ż dz i s i a j r z ą d n i e 

b a r d z o w i e , c o r o b i ć z p i e n i ę d z m i u z y s k a n e m i z a s a m ą t y l k o 

s p r z e d a ż d r z e w a z n i e k o ń c z ą c y c h s i ę l a s ó w ; k o m u j e s z c z e , n a c o 

i z a c o j e p ł a c i ć , b o d l a s i e b i e p r z e c i e ż n i e s w o j e j w ł a s n o ś c i z a 

t r z y m y w a ć n i e m o ż n a ! R z e c z j a k z b a j k i w y c i ę t a , a j e d n a k p r a w 

d z i w a : n i e a m e r y k a ń s k i , n i e j a k i ś a u s t r á l s k i , a l e a u s t r y a c k i r z ą d 

k ł o p o c z e s ię , n i e s k ą d p i e n i ę d z y w y d o s t a ć , l e c z co z n i e m i z r o b i ć ? 

D o w o d ó w n a t e n o c z y w i s t y , p r z y s i ę g a ć b y s ię c h c i a ł o , p a 

r a d o k s — d o w o d ó w , ż e w s c h o d n i a C e r k i e w b u k o w i ń s k a p r a w d z i 

w i e p o w s c h o d n i e m u w z ł o t o o p ł y w a , n i e t r z e b a d ł u g o i d a l e k o 

s z u k a ć . N a j o c z y w i s t s z y , a w ś c i s ł e m s ł o w a z n a c z e n i u , w o c z y 

b i j ą c y a r g u m e n t , m i e ś c i s i ę w p y t a n i u , k t ó r e p r z y b y s z a p r z e ś l a 

d u j e t u t a j f o r m a l n i e o d p i e r w s z e j d o o s t a t n i e j g o d z i n y p o b y t u , 

o d ś w i t u d o z m r o k u : 

— W i d z i a ł e ś , z w i e d z i ł e ś j u ż „ r e z y d e n c y ę " ? 

K t o p a r ę g o d z i n w C z e r n i o w c a c h p o b y ł , t e n n i e p y t a n a i 

w n i e : C o z a „ r e z y d e n c y ę 1 ' ? W i e , ż e k i e d y o „ r e z j - d e n c y i " 

m o w a , t o o — m e t r o p o l i t a l n e j , o n a j w i ę k s z e j o z d o b i e i c i e k a w o ś c i 

c z e r n i o w i e c k i e j , o k t ó r e j g ł u c h e j a k i e ś w i e ś c i c z a s e m n a w e t d o 

s ą s i a d u j ą c e j o m i e d z ę G a l i c y i d o c h o d z ą ; w i e , b o n i e r a z i n i e 

d w a w y s ł u c h a ł n a j a u t e n t y c z n i e j s z e g o z r e s z t ą w ś w i e c i e o p o w i a 

d a n i a , j a k t o r z ą d , n i e w i e d z ą c g d z i e p o d z i a ć g r o m a d z ą c e s i ę 

p i e n i ą d z e , u m y ś l i ł M e t r o p o l i c i e w y s t a w i ć p a ł a c n a d p a ł a c e , i t a k 

p r z y d o b r e j w o l i , p r z y w y t r w a ł e m w s p ó ł p r a c o w n i c t w i e w s z y s t 

k i c h k u t e m u p o w o ł a n y c h c z y n n i k ó w , p o t r a f i ł t r o c h ę m i l i o n ó w 

s ię p o z b y ć . B y ć w C z e r n i o w c a c h , a „ r e z y d e n c y i " n i e o g l ą d a ć , t o 

b y ć w R z y m i e , a n i e w i d z i e ć P a p i e ż a ; t u M e t r o p o l i t y n i k t t a k 

b a r d z o w i d z i e ć n i e p o ż ą d a , a l e p o k o j e j e g o „ m i l i o n a m i u t a p e t o -

w a n e " — j a k k t o ś , n i e w i e m z ł o ś l i w i e , c z y t y l k o p r a w d z i w i e 

s ię w y r a ż a — z o b a c z y ć t r z e b a k o n i e c z n i e ! 

— T y l k o c z y c i ę p u s z c z ą ? T a k i e g o k r o j u i k o l o r u s u t a n n a 

n i e n a j l e p s z y m p a s z p o r t e m . K t o w i e , c z y n a s p e c y a l n ą j e j i n -

t e n c y ę n i e w y m y ś l ą w r e z y d e n c y i s z c z e g ó l n y c h j a k i c h p o r z ą d 

k ó w , n o w y c h j a k i c h , dz i ś w ł a ś n i e w y s z ł y c h i n a d z i ś o b o w i ą z u 

j ą c y c h p r z e p i s ó w ? 

— S t r a c h y n a L a c h y ! — t ł u m a c z ę n a d w y r a z u p r z e j m y m 
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w o i m n v m i o p i e k u n o m . — P r z e c i e ż n i e w y g l ą d a m n a p a r y s k i e g o 

a n a r c h i s t ę : j e ś l i z e c h c ą , d a m s i ę z r e w i d o w a ć , ozy n i e n i o s ę z e 

s o b ą d y n a m i t u . 

Z n a j o m i s ię ś m i e j ą ; l e c z ż a r t y t e , ś m i e c h y , o c z y w i ś c i e i c h 

n i e p r z e k o n y w a j ą . J e d e n z n a j p o w a ż n i e j s z y c h , a n a m n i e n a j 

ł a s k a w s z y c h , d o b r z e , c h o ć b y d l a z a j m o w a n e g o p r z e z s i e b i e s t a 

n o w i s k a , M e t r o p o l i c i e z n a j o m y , g w a ł t e m n i e m a l o f i a r o w u j e s i ę 

z a p r z e w o d n i k a ; a c h o ć p r o s z ę , a b y n a t a k i u p a ł s i ę n i e t r u d z i ł , 

p e r s w a d u j ę , ż e „ r e z y d e n c y a " n i e w A f r y c e , i s a m d a m s o b i e r a d ę , 

u ś m i e c h a s ię n a p e r s w a z y e , a l e j e d n o c z e ś n i e l a s k ę b i e r z e d o 

r ę k i i k a p e l u s z n a k ł a d a . J a k n a C z e r n i o w c e , m a m y j e s z c z e 

z r y n k u s p o r y k a w a ł d r o g i . N a l e w o z o s t a w i a m y w c z e r w o n e 

w i e ż e i w i e ż y c z k i s t r o j n ą ż y d o w s k o - p o s t ę p o w ą b ó ż n i c ę ; m i j a m y 

n i c z e m s z c z e g ó l n e m n i e o d z n a c z a j ą c y s ię g m a c h u n i w e r s y t e c k i , 

i o t ó ż , d y p l o m a t y c z n y m j ę z y k i e m w y r a ż a j ą c s i ę , j e s t e ś m y j u ż 

w s fe rze i n t e r e s ó w m e t r o p o l i t a l n e g o p a ń s t w a . P r a w d z i w e t o p a ń 

s t e w k o , s t o l i c a , s ł o w e m „ r e z y d e n c y a " ! P r o w a d z i d o n i e j u l i c a 

„ R e z y d e n c y j n a " ; o k a l a j ą z a ś u l i c a „ K s i ę ż a " i „ S e m i n a r y j s k a " ; 

i n i e p r ó ż n e t o n a z w y : r a z p o r a z z g ł ó w n e j b r a m y wj^suwa ją 

s ię c z a r n e s t r o j e , p o w a ż n e , s i w e b r o d y a r c h i m a n d r y t ó w ; t o z n o w u 

c z a r n e , k r ó t k i e j e s z c z e b r ó d k i i w ą s y m ł o d y c h s e m i n a r z y s t ó w : 

p i e r w s i , n i e p r z e s t r a s z e n i w i d o k i e m ł a c i ń s k i c h s u t a n , k ł a n i a j ą s i ę 

n i e r a z u p r z e j m i e ; d r u d z y s p o g l ą d a j ą z p o d o k a i s z y b k o w z r o k 

s p u s z c z a j ą : n i b y o b c y c h p r z e c h o d n i ó w n i e w i d z ą ! 

T y m c z a s e m p r z e d o k i e m r y s u j ą s ię c o r a z w s p a n i a l e j r e z y -

d e n c y j n e g m a c h y . Z d a l e k a r o b i ł y w r a ż e n i e j a k i e j ś o l b r z y m i e j , 

c z e r w o n e j p l a m y ; t e r a z o c l r z y n a j ą s ię o d s i e b i e w y r a ź n i e t r z y 

o d r ę b n e b u d o w y : p o p r a w e j s t r o m e d o m d l a k o n s y s t o r s k i c h 

d y g n i t a r z ó w ; p o l e w e j , s z e r o k i m d z i e d z i ń c e m o d p o p r z e d n i e g o 

o d d z i e l o n e , s e m i n a r y u m z c e r k w i ą ; w g ł ę b i , p r z e z c a ł ą d ł u g o ś ć 

d z i e d z i ń c a , k t ó r y w n i e j e d n e m m i e ś c i e m ó g ł b y w y b o r n i e z a s t ę 

p o w a ć r y n e k , r o z c i ą g a s ię i m p o n u j ą c y , t a k o z d o b i o n y , b o g a t y — 

że aż n i e ł a d n i e p a ł a c a r c y b i s k u p i . J a k i j e g o s t y l ? P y t a m n a p r ó ż n o , 

n a d a r e m n i e n a w e t d o k s i ą ż e k z a g l ą d a m ; j e d n a o a r a b s k i m w s p o 

m i n a , i n n a o b i z a n t y j s k i m ; p e w n i e i j e d n a i d r u g a m a r a c y ę , 

a n i e w i e d z i e ć , c z y m o ż n a b y s ł u s z n i e t y m r a c y i o d m ó w i ć , k t ó -
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r z y p ó ł g ę b k i e m w s p o m i n a j ą c o ś o s t y l u , . b a h n h o f o w y m u ! B ą d ź 

c o b ą d ź , t a k i c z y i n n y , u d e r z a r o z m i a r a m i ; o l ś n i e w a c z e r w i e n i ą 

ś c i a n , w t ę c z o w e k o l o r y m i e n i ą c e m i s i ę d a c h a m i , w i e ż a m i , w i e 

ż y c z k a m i w s z e l k i c h b a r w i w i e l k o ś c i ; z m u s z a d o o k r z y k u : „ A l e ż 

t u p i e n i ę d z y n i e ż a ł o w a n o ! " 

D o w i e l k i e g o , w s p a n i a ł e g o atrium, k t ó r e g o n i e j e d n a k r ó l e w 

s k a c z y c e s a r s k a r e z y d e n c y a z w s z e l k i e m p r a w e m m o g ł a b y p o 

z a z d r o ś c i ć , d o s t a j e m y s i ę b e z p r z e s z k o d y ; n i e p y t a n i t e ż p r z e z 

n i k o g o i n i e m o l e s t o w a n i , z w i e d z a m y r o z c i ą g a j ą c y s i ę p o z a p a ł a 

c e m o g r ó d . P r z y w i e j s k i m d w o r z e , p r z y m i e j s k i e j wi l l i , w y g l ą d a ł b y 

z u p e ł n i e p r z y z w o i c i e , n a w e t ł a d n i e ; p r z y t y c h g m a c h a c h , s t o 

s u n k o w o i z a m a ł y i z a s k r o m n y . R o z p o c z ę t e n i e g d y ś , o d w i e l u 

l a t d l a b r a k u c h ę c i c z y p i e n i ę d z y p r z e r w a n e r o b o t y k o ł o m a j ą 

c y c h g o u p i ę k s z y ć g r o t , s k a ł , c z y k i o s k ó w , r z u c a j ą n a t e ś c i e ż k i 

i g a z o n y , n a p r z y t y k a j ą c e d o n i c h p a ł a c o w e m u r y , m e l a n c h o l i j n e 

j a k i e ś c i e n i e , p o m y ś l i b ł ą k a s ię d a w n o w p i s m a c h f r a n c u s k i e g o 

p o e t y w y c z y t a n e p y t a n i e : 

Cóż, więc ty mniemasz, żem taki szalony, 
Iż w wieczność róży uwierzę? 

W e j d ź m y d o ś r o d k a , j e ś l i notabene p a s z p o r t u d o w e j ś c i a 

u ż y c z ą . S t a r a n i a o t e n p a s z p o r t w c a l e n i e ł a t w e ; o d s y ł a j ą o d 

A n n a s z a d o K a j f a s z a , a co g o r s z a , K a j f a s z a o d n a l e ś ć n i e m o ż n a ; 

w r e s z c i e o d j a k i e g o ś P i ł a t a n a d c h o d z i n i e w e s o ł a d e c y z y a : „ D z i 

siaj p a ł a c u z w i e d z a ć n i e m o ż n a , b o r o b i ą się-Ogólne p o r z ą d k i 

p r z e d ś w i ę t a m i " . P o d e j r z a n e m i te p o r z ą d k i , t e m b a r d z i e j , ż e 

n i e d a l e j j a k w c z o r a j o s t r z e g a n o m i ę p r z e d z d r a d z i e c k ą „ p o 

r z ą d k o w ą f o r m u ł k ą " — a l e c ó ż r o b i ć : g ł o w ą m u r u n i e p r z e b i j e ! 

N i e p r a w d a ! p o k a z a ł o s i ę , ż e b y l e m i e ć g ł o w ę n i e d o p o z ł o t y , 

m o ż n a n i ą c z a s e m i m u r y p r z e b i j a ć ; g d y b y m b y ł s a m , m u s i a ł 

b y m s i ę b y ł s r o m o t n i e , n i c n i e w s k ó r a w s z y , c o f n ą ć ; n a s z c z ę ś c i e 

s a m n i e b y ł e m ! P r z e w o d n i k m ó j , w y c h o d z ą c z z a s a d y , ż e n a j 

l e p i e j z a w s z e z s a m y m p a n e m g a d a ć , n a p i s a ł p o n i e m i e c k u k r ó t k i 

b i l e c i k d o M e t r o p o l i t y , a b i l e c i k t e n w y w a r ł w p ł y w p r a w d z i w i e 

m a g i c z n y : n i e t y l k o w s z y s t k i e d r z w i i b r a m y n a o ś c i e ż s ię p r z e d 

n a m i o t w a r ł y , l e c z c o d z i w n i e j s z a , z n i k ł y o d r a z u —• z g r z e c z 

n o ś c i p r a w d o p o d o b n i e i a b y w r a ż e n i a n a m n i e p s u ć — w s z e l -
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Ir'p n a j d r o b n i e j s z e n a w e t ś l a d y „ g e n e r a l n e g o p r z e d ś w i ą t e c z n e g o 

p o r z ą d k o w a n i a " . W j e d n e j t y l k o sal i dwóch , d r a b ó w k r z ą t a ł o 

s ię i p o p r a w i a ł o c o ś e n e r g i c z n i e k o ł o d y w a n ó w , k t ó r e l e ż ą c 

w i d e a l n y m p o r z ą d k u , n i e m a ł o m u s i a ł y d z i w i ć s ię i p y t a ć : C z e g o 

w ł a ś c i w i e s o b i e ż y c z ą i c z e g o s z u k a j ą c i d w a j ś w i e ż o a n a g l e 

p r z y k o m c n d e r o w a n i t u d o n a s p a n o w i e ? 

S a l e w s p a n i a ł e , o l ś n i e w a j ą c e i w i e l k o ś c i ą i p r z e p y c h e m . 

K o n g r e s o w a i j a d a l n a s a l a w y g l ą d a j ą j a k w i e l k i e , a b a r d z o b o 

g a t e ś w i ą t y n i e . P i e r w s z a z w ł a s z c z a , p r z e z d w a p i ę t r a i d ą c a , w y 

ł o ż o n a w o k o ł o a l a b a s t r e m , z a s i a n a c z a r n y m l a s e m a l a b a s t r o w y c h 

k o l u m n i ł u k ó w , o d b i j a j ą c y c h s i ę j a k w k r y s z t a l e , w m a r m u r o w e j 

p o s a d z c e ; u w i e ń c z o n a n a d z w y c z a j o r y g i n a l n y m a p r z e ś l i c z n y m 

s u f i t e m z h a r m o n i j n i e ze s o b ą ł ą c z ą c y c h s ię s e t e k ł u k ó w , k o p u ł , 

•kopułek — m u s i d ł u g o w p a m i ę c i z o s t a ć i p o b u d z i ć d o o k r z y k u , 

p o w t a r z a n e g o n i e j e d n o k r o t n i e j u ż t u t a j p r z e z z n a w c ó w , a r t y 

s t ó w i p r o s t y c h t u r y s t ó w : „ D l a t e j j e d n e j sa l i w a r t o d o C z e r -

Ti iowiec p r z y j e c h a ć ! " D a l e j s z e r e g a p a r t a m e n t ó w 7 r e c e p c y j n y c h , 

u m e b l o w a n y c h i w y m a l o w a n y c h b a r d z o p o w a ż n i e : o g l ą d a n e 

p r z e d sa lą k o n g r e s o w ą , r o b i ą i m p o n u j ą c e w r a ż e n i e , p o n i e j m a 

leją i b l e d n i e j ą . M e t r o p o l i t a b y ł d o t e g o s t o p n i a u p r z e j m y m , 

że k a z a ł n a s z a p r o w a d z i ć n a w e t d o p r y w a t n e g o s w e g o g a b i n e t u , 

g d z i e w i s i p a r ę d o ś ć ł a d n y c h o b r a z ó w ; s a m g a b i n e t b y ł p u s t y , 

j a k p u s t e , c i c h e c a ł e p i e r w s z e p i ę t r o , p r z y p o m i n a j ą c e r a c z e j m u 

z e a l n e j a k i e ś z b i o r y , j a k i e ś o d r ę b n e g o r o d z a j u P o d h o r c e , n i ż 

d o m , w k t ó r y m l u d z i e m i e s z k a j ą ; — a l e o t w a r t e k s i ą ż k i , n i e 

z a s c h n i ę t y n a p i ó r z e a t r a m e n t , z d r a d z a ł y o c z y w i ś c i e n i e d a w n ą 

b y t n o ś ć g o s p o d a r z a , w y p ę d z o n e g o d o p i e r o c o o d g ł o s e m z b l i ż a 

j ą c y c h s i ę k r o k ó w ; c z e k a j ą c e g o z a p e w n e w p o b l i z k i m p o k o i k u 

k i e d y o d e z w i e s i ę i c h e c h o w o d w r o t n y m k i e r u n k u . 

O b o k z ł o t e m k a p i ą c y c h , m a r m u r a m i , a l a b a s t r e m , i c z e m 

d u s z a z a p r a g n i e , p r z e p e ł n i o n y c h sa l . s a l o n ó w , k r u ż g a n k ó w , z n a j 

du ją s ię w o b r ę b i e r e z y d e n c y j n j ' c h m u r ó w d w i e k a p l i c e , a m ó 

w i ą c d o k ł a d n i e j : p r y w a t n a k a p l i c a M e t r o p o l i t y i s e m i n a r y j s k a 

c e r k i e w . P i e r w s z a , u m i e s z c z o n a w g ó r u j ą c e j n a d r e z y d e n c y ą w i e 

ż y c z c e , w y g l ą d a j a k w y s o k a , z ł o t e m p o o b w i e s z a n a , w r ó ż n o r o 

d n e k o l o r y p r z y b r a n a t o p o l a ; d r u g a , n i e w i e l k a , d o ś ć b o g a t a , 
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n i e o d z n a c z a s ię n i c z e m s z c z e g ó l n e m . W e s z l i ś m y t u w c z a s i e 

j a k i e g o ś s e m i n a r y j s k i e g o n a b o ż e ń s t w a ; l i c z n i b r o d a c i i w ą s a c i 

k l e r y c y ś p i e w a l i , b i l i g ę s t e p o k ł o n y i — t r u d n o b y ł o p r z y n a j 

m n i e j w i d z o w i n a t w a r z e i p o s t a w y i c h p a t r z ą c , o d t e g o w n i o 

s k u s i ę o b r o n i ć — n a z a b ó j s i ę n u d z i l i . P r ó c z s e m i n a r z y s t ó w , 

n i e b y ł o w c e r k w i ż y w e j d u s z y ; n i e w i e l e w i ę c e j w d z i e ń p o 

w s z e d n i z n a l a z ł e m p o b o ż n y c h w p r a w o s ł a w n e j k a t e d r z e — b r z y d 

k i e j , z w ł a s z c z a w p o r ó w n a n i u d o „ R e z y d e n c y i " , i u b o g i e j , ż e a ż 

w s t y d . W n i e d z i e l ę z a t o r a n o , k a t e d r a i c a ł y p l a c p r z e d n ią p r z e 

p e ł n i o n y w y s z y w a n e m i w r ó ż n e w z o r y k o ż u s z k a m i o k o l i c z n y c h 

W o ł o c h ó w ; b i a ł e m i s p ó d n i c a m i i z a w o j a m i , ż ó ł t e m i b u t a m i , h a f t o -

w a n e m i p a n t o f l a m i W o ł o s z e k ; o b s a c z o n y d ł u g i e m i s z e r e g a m i 

w s z e l k i e g o r o d z a j u i k a l i b r u ż e b r a c z e g o w o j s k a . C z y w n i e d z i e l ę , 

w ś w i ę t o , i d o s e m i n a r y j s k i e j c e r k w i k t o p o b o ż n y z a g l ą d n i e ? 

N i e w i d z i a ł e m s a m , s p y t a ć s i ę z a p o m n i a ł e m , w i ę c a n i t w i e r d z i ć , 

a n i p r z e c z y ć s t a n o w c z o n i e ś m i e m , c h o ć n a r a c y a c h d o z a p r z e 

c z e n i a m o ż e b y n i e z b y w a ł o . 

W y c h o d z ą c , r a z j e s z c z e p r z e d w i e l k ą b r a m ą z w r ó c i ć s ię 

t r z e b a , c a ł o ś ć o k i e m o b j ą ć i z a p y t a ć : w c z y j e j g ł o w i e z r o d z i ł y 

s i ę p l a n y t y c h g m a c h ó w , n i e z a w s z e b e z w ą t p i e n i a , n i e w k a ż 

d y m s z c z e g ó l e g e n i a l n e , n i e z a w s z e p i ę k n e n a w e t , l e c z b ą d ź c o 

b ą d ź o r y g i n a l n e , ś m i a ł e ? W g ł o w i e P o l a k a : K s i ę ż a r s k i e g o . A k t o 

z b u d o w a ł ż y d o w s k i Tempel? J u l i a n Z a c h a r j e w i c z . K t o o d w i e l u 

l a t C z e r n i o w c a m i r z ą d z i , u m i e s o b i e z j e d n a ć w s z y s t k i c h s y m p a -

t y e , z a k o g o i g ł ó w n i e d z i ę k i k o m u m i a s t o z r o k u n a r o k cią

g l e , n a m a c a l n i e s i ę r o z w i j a ? D z i ę k i d ł u g o l e t n i e m u s w e m u , n a 

k i l k a j u ż n a w r o t ó w w y b i e r a n e m u p r e z e s o w i : A n t o n i e m u K o c h a 

n o w s k i e m u . N i e p r z y z w y c z a j o n y P o l a k d o o g l ą d a n i a n a z w i s k 

s w y c h w s p ó ł z i o m k ó w , p o z a g r a n i c a m i p o l s k i e g o k r a j u , w t a k i e j 

i t a k z a s ł u ż o n e j c z c i ; p r z y z w y c z a j o n y r a c z e j d o t e g o , ż e u w a 

ż a j ą g o z a n i ż s z e g o k u l t u r ą , z a o b y w a t e l a , c z a s e m w r ę c z z a 

c z ł o w i e k a d r u g i e g o r z ę d u ; r z e c z p r o s t a , ż e a ż m u t r o c h ę d z i w n o 

i o s w a j a ć s ię d o p i e r o p o w o l i m u s i z t e r n u z n a n i e m i s t a n o w i s k i e m , 

j a k i e p o l s k a p r a c a i p o l s k i t a l e n t u m i a ł y s o b i e n a m o ł d a w s k i c h 

t y c h k r e s a c h w y w a l c z y ć . P o l a c y r e p r e z e n t u j ą w o g ó l e n a B u k o 

w i n i e , a s p e c y a l n i e w C z e r n i o w c a c h , ż y w i o ł w y ż s z y c y w i l i z a -
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pvi i iv: χ n i c h r e k r u t u j e s ię w z n a c z n e j c z ę ś c i s t a n ś r e d n i : u r z ę d 

n i c y , Ы'-Й '- !· k u p c y , r z e m i e ś l n i c y : s ł o w e m , mutatis mutandis; p o -

w i e d z i e , ' ! ' \ m o ż n a , ż e o d g r y w a j ą o n i m n i e j w i ę c e j t ę s a m ą r o l ę , 

p ika e l e m e n t n i e m i e c k i , a b s t r a h u j ą c od d z i s i e j s z y c h s t o s u n k ó w , 

o d g r y w a ł w k a ż d y m r a z i e d o b a r d z o n i e d a w n y c h c z a s ó w n a 

G ó r n y m S z i ą s k u . J e ś l i p o t r z e b a b y j e s z c z e d o w o d ó w , j a k i e b y ł o 

p o s ł a n n i c t w o P o l s k i , w j a k i m k i e r u n k u z w r ó c i ć s ię b y ł a w i n n a , 

w j a k i m p o c z ę ś c i i d z i ś j e s z c z e m o ż e s p e ł n i a ć c y w i l i z a c y j n ą 

m i s y ę , a z a r a z e m i z a b e z p i e c z a ć g ł o d n y m s w j m i s y n o m k a w a ł e k 

c o d z i e n n e g o c h l e b a — t o b a r d z o p r z e k o n y w a j ą c e a r g u m e n t y 

i w s k a z ó w k i w t e j m i e r z e z n a l e ś ć m o ż n a b e z t r u d u w C z e r 

n i o w c a c h : b o b i ją o n e s a m e w o c z y w p r z e c h y l a j ą c e j s ię o w i e l e 

j u ż s i lnie j w s t r o n ę W s c h o d u , n i ż Z a c h o d u , B u k o w i n i e . 

P i e r w s z e k o l o n i e p o l s k i e z a w i t a ł y w t e s t r o n y p o m o ł d a w 

skie j w y p r a y v i e S o b i e s k i e g o . B y ł y t o k o l o n i e n i e l i c z n e , s ł a b e ; 

d o p i e r o o d c h w i l i w c i e l e n i a B u k o w i n y d o G a l i c y i o d r ę c z n y m 

b i l e t e m c e s a r s k i m z 6 s i e r p n i a 1786 , z a c z ę ł y s i ę o n e n a t u r a l n ą 

r z e c z y k o l e j ą w z m a c n i a ć i r o z s z e r z a ć . P o z a ł o ż e n i u l w o w s k i e g o 

U n i w e r s y t e t u w r. 1 8 1 7 , w i e l u z m ł o d z i e ż y b u k o w i ń s k i e j c i ą g n ę ł o 

do шес1алупо k r e o w a n e j g a l i c y j s k o - b u k o w i ń s k i e j s t o l i c y i o c z y 

wiśc ie b r a t a ł o s ię z p o l s k i m i k o l e g a m i , p r z y j m o w a ł o i c h j ę z y k , 

n i e r a z p r z e j m o w a ł o s ię i ch i d e a m i i i d e a ł a m i . D e k r e t r z ą d o w y 

z 10 m a j a 1 8 5 4 o d ł ą c z y ł z n o w u B u k o w i n ę o d G a l i c y i i u t w o 

rzy ł z n i e j o s o b n ą p r o w i n c y ę , z a l e ż n ą b e z p o ś r e d n i o j u ż n i e o d 

L w o w a , a l e o d W i e d n i a . F u n d a m e n t a l n a t a p r z e m i a n a s t o s u n 

k ó w n i e m o g ł a b e z w p ł y w u p o z o s t a ć n a r o z w ó j p o l s k i c h k o l o n i j 

i p o l s k i e g o ż y w i o ł u : P o l a c y z n a l e ź l i s ię n a g l e w o b c y m d l a s ie 

b i e k r a j u ; u c z u ć m u s i e l i p o d w ó j n i e , c h o ć b y i m t e g o r a z p o r a z 

m e p r z y p o m i n a n o : J e s t e ś c i e t u p r z y b y s z a m i , c u d z o z i e m c a m i . 

Alialo t o s w o j e m n i e j p o m y ś l n e , m i a ł o i p o m y ś l n e s t r o n y . P o l 

s c y k o l o n i ś c i , c z u j ą c , ż e i m g r u n t z p o d n ó g s i ę u s u w a , o t r z e ź 

wi l i s i ę z p e w n e j d o t y c h c z a s o w e j a p a t y i , z a c z ę l i s ię s k u p i a ć , 

j e d n o c z y ć , m y ś l e ć n a s e r y o o z a b e z p i e c z e n i u s w e g o j ę z y k a , n a 

r o d o w o ś c i , o d u t o n i ę c i a w n o w o u f o r m o w a n e m z t r z e c h , w r ó ż n y c h 

k i e r u n k a c h p ł y n ą c y c h r z e k : r u m u ń s k i e j , r u s k i e j , n i e m i e c k i e j — 

,. b u k o w i ń s k i e m " m o r z u ; z a c z ę l i d o p o m i n a ć s ię o s ł u s z n e s w e 
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p r a w a ; ż ą d a ć , a b y s ię z n i m i l i c z o n o , i c o w a ż n i e j s z a , p r z e p r o w a 

d z a ć w y t r w a ł o ś c i ą s w ą i e n e r g i ą u z n a n i e s ł u s z n o ś c i t y c h ż ą d a ń . 

' W c i ą g ł y c h w a l k a c h i z a p a s a c h , g d y r u s k i i r u m u ń s k i o b o z z a c z ę ł y 

s ię o d s i e b i e c o r a z w y r a ź n i e j i o s t r z e j o d g r a n i c z a ć ; g d y z d r u g i e j 

s t r o n y N i e m c y n i e t a i l i s ię t a k ż e z c h ę c i ą o s i ą g n i ę c i a w B u k o w i n i e 

h e g e m o n i i : m u s i a ł o k o n i e c z n i e 2 0 d o 3 0 t y s i ę c y p o c a ł e j p r o w i n e y i 

r o z p r o s z o n y c h P o l a k ó w , p o d g r o ź b ą z a g ł a d y , b r o ń w r ę k ę c h w y c i ć , 

s t r z e d z s w y c h g r a n i c ori n a p a ś c i , a z a t e m i p r z e d e w s z y s t k i e m s t a 

r a ć s i ę o o b u d z e n i e w s o b i e n a r o d o w e j ś w i a d o m o ś c i . N a j n o w s z e 

s t a t y s t y c z n e w y k a z y d o w o d z ą , ż e s t a r a n i a t e n i e b y ł y b e z o w o c n e . 

"W p r z e c i ą g u o s t a t n i c h l a t d z i e s i ę c i u , ż y w i o ł p o l s k i n a B u k o w i n i e 

w z r ó s ł o 29°/o5 a w z r o s t t e n z a w d z i ę c z a g ł ó w n i e t e m u , ż e w i e l u 

d a w n i e j s z y c h e k s - G a l i c y a n , p ó ź n i e j s z y c h „ B u k o w i ń c z y k ó w " , w i e l u 

z t y c h , c o d a w n i e j m ó w i l i p o p o l s k u i n i e m i e c k u , a l e p r ę d z e j 

j u ż — j e ś l i b y k o n i e c z n i e w y b i e r a ć t r z e b a —- N i e m c a m i , n i ż P o 

l a k a m i c z u l i s ię i n a z y w a l i : t e r a z b e z o g r ó d e k i b e z n a m y s ł u 

w p i s a l i s w e n a z w i s k a p o d r u b r y k ą : „ P o l a k " . 

J a d ą c d o G z e r n i o w i e c , s t a r a ł e m s i ę o n i c h t u i ó w d z i e j ę 

z y k a z a s i ą g n ą ć ; a p o m i m o t e g o — w y z n a j ę z e w s t y d e m , k t ó r y 

d o d z i ś d n i a c e g l a s t e r u m i e ń c e n a t w a r z y m i w y c i s k a — w y j ś ć 

m i j a k o ś z g ł o w y n i e c h c i a ł o , a b y m o ż n a s ię t a m b y ł o i n a c z e j 

r o z m ó w i ć , j a k w j ę z y k u G e t ó w i S z y l e r ó w . N a s a m y m c o 

p r a w d a w s t ę p i e , n a d w o r c u k o l e j o w y m , d o r o ż k a r z z b i e d ą , i w i ę 

c e j w i d o c z n i e i n s t y n k t e m n i ż s ł u c h e m s i ę k i e r u j ą c , z r o z u m i a ł m ą 

p r z e m o w ę — a l e m o j a t o w i n a , ś w i ę c i e b y ł e m p r z e k o n a n y - , m o j a 

o c z y w i s t a w i n a , w i n a f a t a l n e g o a k c e n t u , k t ó r y , g d y b y m s a m 

N i e m c e m s i ę u r o d z i ł , z a d a w a ł b y m y m u s z o m n i e d o z n i e s i e n i a 

t o r t u r y . P r z e j e ż d ż a j ą c r y n k i e m , z d a w a ł o m i s i ę z n o w u , ż e p o l 

s k i e s ł o w a o u s z y m i s i ę o b i j a j ą — o t ! z ł u d z e n i e a k u s t y c z n e ! . . . 

D o r o ż k a s t a j e , w y s i a d a m ; b r a m ę o t w i e r a j a k i ś N i e m c z y k , j a k 

z o b r a z k a z d j ę t y ; i s t o t n i e N i e m c z y k — p r z y z n a ł m i s ię n a z a 

j u t r z — z d z i a d a , p r a d z i a d a ; k ł a n i a s i ę g r z e c z n i e i p r z e m a w i a ^— 

p o p o l s k u . . . G z y t o c z a r y , c z y C z e r n i o w c e p o l s k i e m m i a s t e m , 

c z y d z i w n y m p r z y p a d k i e m p r z y w i t a ł o m i ę w ł a ś n i e t y c h k i l k u 

p o p o l s k u m ó w i ą c y c h ? . . . P e w n i e p r z y p a d e k , m ó w i ę s o b i e , w c h o 

d z ą c d o k s i ę g a r n i , i z n o w u a n i s ię s p o s t r z e g ł e m , j a k n i e m i e c k i e 
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d^wip.ki p r z e z u s t a s ię w y m y k a j ą . K s i ę g a r z , c z y p o m o c n i k k s i ę 

g a r s k i , o d p o w i a d a p o n i e m i e c k u , a j e d n o c z e ś n i e z w r a c a s ię d o 

c h ł o p c a , i w o l a : „ J ó z e k ! p o d a j n o s t o ł k a ! " N i e ! s t a n o w c z o : d o 

s y ć j u ż t e g o d o b r e g o , a w ł a ś c i w i e j n i e d o b r e g o ! z a c z y j e ż p i e 

n i ą d z e m a m u r z ą d z a ć o b ł a w y z a u c i e k a j ą c e m i i u k r y w a j ą c e m i 

s ię g d z i e ś w p a m i ę c i o w y c h m a t e c z n i k a c h n i e m i e c k i e m i w y r a 

z a m i , k i e d y t u w s z ę d z i e i n i e m a l ż e ze w s z y s t k i m i p o p o l s k u 

m o ż n a s ię p o r o z u m i e ć . W W y d z i a l e k r a j o w y m , w r a t u s z u , w N a 

m i e s t n i c t w i e , b a ! w m e t r o p o l i t a l n y m p a ł a c u , m i m o . ż e w m u r a c h 

j e g o u r z ę d o w o t y l k o r u m u ń s k i i n i e m i e c k i j ę z y k m a j ą p r a w o 

o b y w a t e l s t w a , i z p o l s k i m s a m y m n i e z g i n i e s z ; s ł u ż ą c y w y b o r n i e 

c ię z r o z u m i e , a z a w s z e j e s z c z e z n a j d z i e s i ę j a k i ś g r z e c z n y 

i u c z y n n y p a n R a d c a , p a n S e k r e t a r z , co n i e t y l k o o d p o w i e , l e c z 

s a m p i e r w s z y p o p o l s k u z a g a d a . C o t u z r e s z t ą m ó w i ć o s k l e 

p a c h , o k s i ę g a r n i a c h , o r a t u s z u , k i e d y w s z e d ł s z y d o r e d a k c y i 

u r z ę d o w e j Gzernowitzer Zeitung, p o m ó w i w s z y c h w i l ę z n a c z e l n y m 

je j r e d a k t o r e m , z o s ł u p i e n i e m p r z e k o n y w a s z się , ż e m ó g ł b y ś c h o 

dzić n i e m a l d o n i e g o n a l e k c y e p o l s k i e g o j ę z y k a , i d o p y t y w a ć 

się p ó ź n i e j m u s i s z z n a j o m y c h : „ C z y tylko o n n a p r a w d ę N i e m 

c e m ?" M i ł a t o , w s z y s t k o r a z e m w z i ą w s z y , t e m m i l s z a , ż e t a k 

r z a d k a n i e s p o d z i a n k a ! 

D z i e l ę s i ę w e s o ł e m t e m w r a ż e n i e m z r e d a k t o r e m w y c h o 

dzące j w C z e r n i o w c a c h Gazety Polskiej, p . K l e m e n s e m K o ł a k o w 

sk im. G o r ą c y t o p a t r y o t a ; r u c h l i w y , p r a c o w i t y : r e d a k t o r , o k o 

l i c z n o ś c i o w y p o e t a , r e ż y s e r a m a t o r s k i c h t e a t r ó w , c z ł o n e k d y r e k c y i 

„ T o w a r z y s t w a p o l s k i e g o b r a t n i e j p o m o c y " , s ł o w e m — si licet parva 

componer e magnis, m i n i s t e r s p r a w z a g r a n i c z n y c h , w o j n y , s z e f b i u r a 

p r a s o w e g o ; i j e ś l i j u ż n i e m i n i s t e r , t o p i e r w s z y s e k r e t a r z m i n i 

s t r a s p r a w w e w n ę t r z n y c h i o ś w i a t y w p o l s k i e j k o l o n i i c z e r n i o -

w i e c k i e j . U ś m i e c h a s i ę z z a d o w o l e n i e m , k i e d } ' m u o p o w i a d a m , 

j a k u c i e s z y ł o m i ę , j a k z d z i w i ł o t a k ż y w o b i j ą c e ż y c i e p o l s k i e 

na d a l e k i c h tych k r e s a c h : k i e d y p o w t a r z a m u s ł y s z a n e p r z e d 

k i l k u g o d z i n a m i z u s t p r e z y d e n t a k r a j o w e g o , h r a b i e g o P a c e . p o 

c h w a ł y o w y r o b i o n y m p o l i t y c z n y m z m y ś l e m i ę d z y b u k o w i ń s k i m i 

P o l a k a m i , o p o l s k i e j s o l i d a r n o ś c i w c z a s i e o s t a t n i c h w y b o r ó w . 

— T a k , t a k , — p r z y t a k u j e — j e s t e ś m y tu , d z i ę k i B o g u , d o ś ć 
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z j e d n o c z e n i , s o l i d a r n i , i w t e m c a ł a n a s z a s i ł a i z n a c z e n i e . P a c e 

b y ł , z d a j e s i ę , n a p o c z ą t k u s w e g o u r z ę d o w a n i a n i e c o d o n a s 

u p r z e d z o n y ; p ó ź n i e j p r z e k o n a ł s i ę , ż e m o ż e n a n a s l i c z y ć ; t e m 

t e ż w i ę k s z a s z k o d a , ż e d n i j e g o p o b y t u t u t a j j u ż p o l i c z o n e . 

C h c i a ł d o b r z e , a l e z a n e r w o w o w z i ą ł s i ę d o p e w n y c h r e f o r m ; 

n i e z r o z u m i a ł o d r a z u s y t u a e y i i a n i s i ę s p o s t r z e g ł , j a k w s z e d ł 

w s i ec i z r ę c z n i e z a s t a w i o n e p r z e z R u m u n ó w — a t o d y p l o m a c i , 

w y b o r n i d y p l o m a c i ! T ł u m a c z y l i , t ł u m a c z y l i w W i e d n i u , ż e o n i 

t u w ł a ś c i w i e są w s z y s t k i e m , ż e o d n i c h d e s z c z i p o g o d a z a w i s ł a ; 

a ż w r e s z c i e i z n a l e ź l i t a k i c h p o c z c i w c ó w , k t ó r z y n a s ł o w o i m 

u w i e r z y l i . C z e r n i o w c e d l a w i e l u z w i e d e ń s k i c h p a n ó w , t o k r a n i e c 

ś w i a t a ; u w i e r z y ć t r u d n o , j a k i e c z ę s t o o n a s w W i e d n i u — n o ! 

B o g i e m a p r a w d ą , i w G a l i c y i t a k ż e — s z e r z ą s i ę b ł ę d n e w y o 

b r a ż e n i a . Z r e s z t ą , j a k n a W i e d e ń , n a G a l i c y ę s i ę s k a r ż y ć , k i e d y 

t u , w C z e r n i o w c a c h , n i e k t ó r z y b o j ą s ię n a s P o l a k ó w i p o d e j r z y -

w a j ą , ż e m y ś l i m y o p o w r o c i e d o d a w n y c h s t o s u n k ó w , o p r z y ł ą 

c z e n i u B u k o w i n y d o G a l i c y i . A n a m c o p o w z m o c n i e n i u w G a 

l i c y i , i t o t a k p o t ę ż n e m w z m o c n i e n i u , ż y w i o ł u n i e m i e c k i e g o ; 

a n a m n a c o w p r o w a d z a ć d o G a l i c y i , o b o k i s t n i e j ą c e j j u ż r u 

s k i e j , j e s z c z e r u m u ń s k ą , a k t o w i e , c z y n i e i n i e m i e c k ą k w e s t y ę ? 

N i e ! c o ś p o d o b n e g o n a w e t p r z e z s e n n a m y ś l n a m n i e p r z y c h o d z i . 

R o z m o w a z e s z ł a n i e b a w e m n a „ T o w a r z y s t w o b r a t n i e j p o 

m o c y " , n a „ C z y t e l n i ę p o l s k ą " . W s z y s t k i e m t u o n a d l a n a s , z a r ę c z a 

ł a s k a w y m ó j i n f o r m a t o r : o g n i s k i e m , w k t ó r e m k u p i s ię i w z m a 

c n i a , a b y p ó ź n i e j w o k o ł o p r o m i e n i o w a ć , p o l s k i e , n a r o d o w e ż y 

c ie . „ T o w a r z y s t w o " p o w o ł a n e z o s t a ł o d o ż y c i a z p o c z ą t k i e m 

1 8 6 9 г., d z i ę k i i n i c y a t y w i e k s . S t e f a n a D e m b i ń s k i e g o i g o r l i w e m u 

p o p a r c i u p a r u p o l s k i c h p a t r y o t ó w : b r . G o s t k o w s k i e g o , d - r a K ó r 

n i c k i e g o , a n a p i e r w s z e m m i e j s c u „ p a t r y a r c h y " , j a k g o t u 

n a z y w a j ą , b u k o w i ń s k i c h P o l a k ó w , A l e k s a n d r a M o r g e n b e s s e r a , 

z n a n e g o w s z e r o k i c h k o ł a c h a u t o r a h u m o r y s t y c z n y c h p o e m a t ó w : 

„ O b r o n a S o k o ł o w a " , „ M y ś l ą c y b u r m i s t r z " , „ P a l e s t r a " . W k i l k a 

m i e s i ę c y p ó ź n i e j , b o j u ż w j e s i e n i t e g o s a m e g o r o k u , „ T o w a r z y 

s t w o " p o w i ę k s z y ł o z n a c z n i e s w ó j z a k r e s d z i a ł a n i a , t w o r z ą c p o l 

s k ą „ C z y t e l n i ę " . D o c h o d y , w p i e r w s z y c h z w ł a s z c z a l a t a c h , d o ś ć 

h o j n i e p ł y n ę ł y ; p ó ź n i e j r ą c z y z p o c z ą t k u s t r u m i e ń z w o l n i ł 
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"л U Í Ľ Ľ Z i " " ö w ! , d z i p k i z a w a ł o w i n o w v c h c z ł o n k ó w , d z i ę k i u r o -

c z y ś c i e o b c l i ' - ' d z o n y m n a r o d o w y m r o c z n i c o m , n a w o ł y w a n i o m , z a 

c h ę t o m , n a sile s ię w r z m a g a ł ; n i g d y j e d n a k p ł y n ą c n i e p r z e s t a ł , 

n i g d y n a w e t n i e g r o z i ł o w t e j m i e r z e n a s e r y o n i e b e z p i e c z e ń 

s t w o . I B o g u d z i ę k o w a ć , b o s a m o t a k i e n i e b e z p i e c z e ń s t z w o b y -

loby d l a b u k o w i ń s k i c h P o l a k ó w n i e m a ł ą k l ę s k ą . „ B r a t n i a p o m o c " , 

„ C z y t e l n i a " , s k r o m n e t o n a z w y ; w n i i m ą w s z y d o p i e r o w d a w n i e j 

szą i dz i s i e j s zą h i s t o r y ę t y c h i n s t y t u c y j , d o j ś ć m o ż n a i o c e n i ć , 

co p o d s k r o m n e m i t e m i n a z w a m i s i ę k r y j e ; j a k ą n i o s ą p o m o c , 

j a k r z e c z y w i ś c i e b r a t n i ą , z b y t c z ę s t o p o t r z e b n ą , c z ę s t o s k u t e c z n ą 

i d l a c ia ł i d l a d u s z . 

U r z ę d o w e s p r a w o z d a n i e z a r o k 1 8 9 1 , z ł o ż o n e n a w a l n e m 

z g r o m a d z e n i u d n i a 3 1 s t y c z n i a b . г., ś w i a d c z y o ś w i e t n y m , 

0 n i e b y w a ł y m , j a k s t w i e r d z i ł p r e z e s k s . J a n F i s c h e r w e w s t ę p n e j 

p r z e m o w i e , r o z w o j u „ T o w a r z y s t w a " w o s t a t n i c h m i e s i ą c a c h . 

C z ł o n k ó w h o n o r o w y c h l i c z y ł o T o w a r z y s t w o 1 0 : c z y n n y c h 4 4 1 ; 

n a d z w y c z a j n y c h w s p i e r a j ą c y c h 1 ; n a d z w y c z a j n y c h , n a l e ż ą c y c h 

d o a k a d e m i c k i e g o T o w a r z y s t w a p o l s k i e g o : „ O g n i s k o " , 1 2 : w p o 

r ó w n a n i u d o l i c z b y c z ł o n k ó w z k o ń c e m r. 1 8 9 0 , w i ę c e j o 74 . 

O b e c n y c z y s t y m a j ą t e k T o w a r z y s t w a w y n o s i 1 2 . 6 4 3 z ł r . 97 k r . 

N a m a t e r y a l n ą p o m o c : z a k u p i e n i e ubogim d z i e c i o m k s i ą ż e k 

1 s z k o l n y c h p r z y b o r ó w , g w i a z d k ę , k t ó r a z n o w u b i e d n e s z k o l n e 

d z i e c i z a o p a t r z y ł a w n i e z b ę d n ą o d z i e ż i o b u w i e ; t r z y s t y p e n d y a 

p o 5 0 z ł r . ; z a p o m o g i d l a p o l s k i c h c h o r y c h i p r z e j e z d n y c h — w y 

d a ł o T o w a r z y s t w o r a z e m w z i ą w s z y 1 3 3 1 zł r . 7 5 k r . M o r a l n a p o 

m o c p r z e z T o w a r z y s t w o u ż y c z a n a , m o r a l n e r e z u l t a t y p r z e z n i e 

o t r z y m a n e , ś w i e t n i e j s ię j e s z c z e p r z e d s t a w i a j ą . B i b l i o t e k a w z r o 

sła z 4 0 9 3 d z i e ł w 6 6 9 9 t o m a c h , d o 4 5 6 8 d z i e ł w 7 3 4 4 t o m a c h , 

częśc i ą c l rogą z a k u p n a , c z ę ś c i ą d a r ó w o d o s ó b p r y w a t n y c h , r e -

d a k c y j i p u b l i c z n y c h i n s t y t u c y j ; w y p o ż y c z o n o z n i e j w c i ą g u 

m i n i o n e g o r o k u 7 8 2 7 d z i e ł w 1 3 . 1 8 8 t o m a c h . Z a ł o ż o n a p r z e d 

k i l k u l a t a m i p r z e z k s . J a n a S i e m i e ń s k i e g o b i b l i o t e k a p o p u l a r n a , 

p r z e z n a c z o n a g ł ó w n i e d l a r z e m i e ś l n i c z e j m ł o d z i e ż y , w z r o s ł a d o 

42Я d z i e ł w 4 4 5 t o m a c h ; k o r z y s t a ł o z n i e j 3 4 c z y t a j ą c y c h , k t ó 

r z y ł ą c z n i e w y p o ż y c z y l i 3 5 4 t o m ó w . P o p u l a r n y c h o d c z y t ó w o d 

b y ł o s ię j e d e n a ś c i e , p r z y d o ś ć , n i e s t e t y , s ł a b y m u d z i a l e s ł u c h a -
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o z ó w . S e k c y a t e a t r a l n a i ś w i e ż o , z o k a z y i r o c z n i c y T r z e c i e g o 

M a j a , z a w i ą z a n a „ s e k c y a ś p i e w a k ó w L u t n i a " , m a j ą n a c e l u s k u 

p i a ć P o l a k ó w p r z y w s p ó l n e j z a b a w i e , s t a r a ć s i ę о r o z b u d z e n i e 

i u t r z y m a n i e m i ę d z y n i m i t o w a r z y s k i e g o ż y c i a . P i e r w s z a z t y c h 

s e k c y j u r z ą d z i ł a o ś m a m a t o r s k i c h p r z e d s t a w i e ń , k t ó r e p r z y n i o 

s ł y c z y s t e g o d o c h o d u 3 6 5 z ł r . 6 4 k r . ; d r u g a d o p r o w a d z i ł a d o 

s k u t k u p a r ę g r o m a d n y c h , a b a r d z o p o d o b n o w e s o ł y c h i u r o c z y c h 

„ m a j ó w e k " , p a r ę „ w i e c z o r n i c " i k o n c e r t ó w . U d z i a ł p u b l i c z n o ś c i 

n a t y c h z e b r a n i a c h i z a b a w a c h t a k l i c z n y , ż e d z i s i e j s z a s a l a , n a 

n i e p r z e z n a c z o n a , o w i e l e j e s t z a s z c z u p ł ą , i d l a t e g o „ T o w a 

r z y s t w o " k r z ą t a ć s i ę j u ż z a c z ę ł o o k o ł o z b i e r a n i a f u n d u s z ó w n a 

z b u d o w a n i e n o w e j , o b s z e r n i e j s z e j . R e z u l t a t y t o , c y f r y z w ł a s z c z a , 

p r z e k o n y w a j ą c e ; t r u d n o c z o ł a p r z e d n i e m i n i e u g i ą ć i s z c z e r z e 

s i ę n i e c i e s z y ć , ż e B ó g p o c z c i w e j , a w d a n y c h w a r u n k a c h 

z p e w n o ś c i ą n i e ł a t w e j , p r a c y b ł o g o s ł a w i . 

O b o k „ B r a t n i e j p o m o c y " i ś c i s ł e m i w ę z ł a m i p o ł ą c z o n e j 

z n i ą „ C z y t e l n i " , i s t n i e j ą d w a j e s z c z e p o l s k i e s t o w a r z y s z e n i a : 

a k a d e m i c k i e , w z m i a n k o w a n e p o w y ż e j „ O g n i s k o " , i p o l i t y c z n e 

„ K o ł o p o l s k i e " . „ O g n i s k o " z a ł o ż o n e 1 8 7 7 г., a z a t e m w d w a z a 

l e d w i e l a t a p o o t w a r c i u c z e r n i o w i e c k i e g o U n i w e r s y t e t u , r o z p ł y 

n ę ł o s i ę d l a b r a k u c z ł o n k ó w w r. 1 8 8 2 , i z n o w u w t r z y l a t a 

p ó ź n i e j , w s k r z e s z o n e z p o p i o ł ó w ż y j e , i c h o ć w d r o b n y m h u f c u , 

d o p r z y s z ł y c h w a l k s ię m u s z t r u j e . Z a w i ą z a n e n i e d a w n o t e m u 

„ K o ł o p o l s k i e " m a z a z a d a n i e o b r o n ę p o l s k i c h i n t e r e s ó w n a B u 

k o w i n i e , k i e r o w a n i e w y b o r a m i , u t r z y m y w a n i e ł ą c z n o ś c i m i ę d z y 

P o l a k a m i i p r o w a d z e n i e w s p ó l n e j s o l i d a r n e j a k c y i r ó w n i e w r a 

t u s z u , j a k w g m a c h u s e j m o w y m , w C z e r n i o w c a c h j a k w W i e 

d n i u . C z ł o n k i e m „ K o ł a " m o ż e b y ć k a ż d y p e ł n o l e t n i P o l a k , p o 

s i a d a j ą c y o b y w a t e l s t w o a u s t r y a c k i e ; r o c z n a w k ł a d k a w y n o s i 

t y l k o j e d e n r e ń s k i . 

Z k o l e i o p o w i a d a m i p . K o ł a k o w s k i i o r e d a g o w a n e j p r z e z 

s i e b i e Gazecie, a o p o w i a d a t a k p o p r o s t u , b e z p o l i t y c z n y c h o m ó 

w i e ń i d y p l o m a t y c z n y c h p r z e m i l c z a ń , j a k b y — r e d a k t o r e m n i e 

b y ł . Gazeta Polska, c h o ć d z i e s i ą t y r o k j u ż i s t n i e j e , o t e m p i s z e 

i t a m z a g l ą d a , n a b u k o w i ń s k o - m o ł d a w s k i c h p r z e s t r z e n i a c h , g d z i e 

n i e d o c i e r a ż a d n e i n n e p o l s k i e p i s m o ; c h o ć w p ł y w j e j i z n a -
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k o c e n i o n e , n i e l e k k o , p r z e z c z e r n i o w i e c k i c h n i e 

c h ę t n y c h i n i e p r z y j a c i ó ł w a ż o n e ; c h w a l o n e p r z e z b u k o w i ń s k i c h , 

g a l i c y j s k i c h , p o z n a ń s k i c h p r z y j a c i ó ł ; c h o ć w s z y s c y j e d n o g ł o ś n i e 

uzna ją , ž e i s t n i e ć p o w i n n a , a g d y b y n i e i s t n i a ł a , u t w o r z y ć b y j ą 

t r z e b a , s a m a j e d n a k o w ł a s n y c h s i ł a c h n i e m o ż e s i ę u t r z y m a ć , 

p o dz i ś d z i e ń p o t r z e b u j e s u b w e n c y i , i b o d a j n i e p r ę d k o b ę d z i e 

m o g ł a s ię j e j z r z e c . D o b r z e p r z y n a j m n i e j , ż e w y t r w a ł y r e d a k t o r 

n i e z r a ż a s ię a n i m o r a l n e m i , a n i m a t e r y a l n e m i t r u d n o ś c i a m i , i j a k 

p i e r w s z y w ł a ś c i w i e i n a s e r y o c h w y c i ł w r ę k ę p o l s k o - d z i e n n i 

k a r s k ą t a c z k ę n a B u k o w i n i e , t a k d a l e j e n e r g i c z n i e j ą c i ą g n i e . 

P r z e d z a ł o ż e n i e m Gazety b y ł o w p r a w d z i e p a r ę p r ó b , a l e a n i 

z r ę c z n y c h , a n i u d a n y c h . H u m o r y s t y c z n a Osa p r z e l e c i a ł a i z n i k n ę ł a 

b e z ś l a d u i b e z ż a l u ; l i t e r a c k i d w u t y g o d n i k Przedświt n i e m ó g ł 

p r z e z s z e ś ć m i e s i ę c y z p r z e d ś w i t o w y c h c i e m n o ś c i s i ę w y d o b y ć 

i w y w ę d r o w a ł , n i e ż e g n a n y , n i e p ł a k a n y , d o L w o w a , g d z i e n i e 

b a w e m s t a n o w c z o z m a r z e n i a m i o d a l s z e m i s t n i e n i u m i a ł s ię p o 

ż e g n a ć ; d o p i e r o d w a t y g o d n i k i : Gazeta Polska i Przegląd Czer-

niowiecki, p o d c i ą g n i ę t e w k r ó t c e p o d w s p ó l n y t y t u ł Gazety, p o t r a 

fiły z d o b y ć s o b i e p r a w o d o b y t u , w p ł y w , s t a n o w i s k o . C o p a n 

K o ł a k o w s k i w y p o w i e d z i a ł r a z w p o e t y c z n y m t o a ś c i e o „ C z y t e l n i 

p o l s k i e j " , t o i d o Gazety n a j s ł u s z n i e j d a j e s i ę z a s t o s o w a ć ; m o ż e 

s ł u ż y ć — z d r o b n ą z m i a n ą — z a p r o g r a m j e j i m o t t o : 

Jak ongi nasi rycerze starzy 
W zbrojnych stanicach trzymali straż, 
I my do dalszej wezwani straży, 
Na kresach sztandar wznosimy nasz. 

Broń nasza — księga, papier i pióro, 
A teren boju — oświaty szlak ; 
Stanica nasza — skromna Gazeta, 
Gdzie straży wodze, hasło i znak 

Niewielu nas tu kresowej braci, 
Ale nam serca nie zlęknie wróg, 
Bo tylko rozpacz narody traci, 
A w nas jest wiara — i przy nas Bóg! 

1 Druga strofka w oryginalnym tekście brzmi: 
Broń nasza — księga, dłuto i kielnia, 
A teren boju — oświaty szlak; 
Stanica nasza — skromna Czytelnia, 
Gdzie straży wodze, hasło i znak. 
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O z y j e s t i s t o t n i e s z c z e r a , p o l s k a w i a r a : c z y i d ą b u k o w i ń s c y 

P o l a c y , c z y idą b u k o w i ń s c y k a t o l i c y z a w s z e z B o g i e m , n i g d y 

b e z B o g a ? W o g ó l e n i e r o z c h o d z ą s ię w t y m w z g l ę d z i e o B u 

k o w i n i e s a m e n a j p o c h l e b n i e j s z e w i e ś c i . O d k a ż d e g o p r a w i e , k t o 

p o b y ł c z a s p e w i e n , z w ł a s z c z a w n i e k t ó r y c h p o ł u d n i o w y c h j e j 

p o w i a t a c h , i m i a ł s p o s o b n o ś ć d ł u ż e j a n a o c z n i e m i e s z k a ń c o m s i ę 

p r z y p a t r z e ć , u s ł y s z e ć m o ż n a d z i w y o z w y c z a j a c h i c h i o b y c z a 

j a c h ; s z c z e g ó ł y , k t ó r e g d z i e ś w g ł ą b A z y i p r z e n o s z ą . A n i w y o 

b r a z i ć s o b i e a n i u w i e r z y ć n i e ł a t w o , c o d z i a ć s ię m a , c o s i ę d z i e j e 

n a s c h y z m a t y c k i c h p o g r z e b a c h , n a j a r m a r k a c h , w s a m y c h ż e 

c e r k w i a c h n a w e t : j a k a p i j a t y k a , d e m o r a l i z a c y a , b u j n i e , b e z ż a 

d n e j p r z e s z k o d y , o w s z e m c z a s a m i z c z y n n y m w s p ó ł u d z i a ł e m p o 

p ó w , r o z r a s t a j ą c a s ię z a b o b o n n o ś ć ! 1 Z j e d n e j s t r o n y p r z e w s c h o 

d n i e b a r b a r z y ń s t w o , z d r u g i e j r o z p i e r a s ię i n d y f e r e n t y z m ż y d o w -

s k o - n i e m i e c k i ; a o s t a t e c z n i e o b a t e p r ą d y k r a ń c o w e r ó w n i e i w s p ó l 

n i e g o d z ą n a k a t o l i c k ą , p o w i e d z m y : n a s z c z e r z e a p r a w d z i w i e 

c h r z e ś c i j a ń s k ą r e l i g i ę , n a c h r z e ś c i j a ń s k ą m o r a l n o ś ć . W s p ó l 

n i e g o d z ą i b e z s p r z e c z n i e n a w i e l k i e n i e b e z p i e c z e ń s t w a j e n a 

r a ż a j ą ; n a r a ż a ł y b y n a n i e c h y b n ą z a g u b ę , g d y b y n i e b e z p i e c z e ń 

s t w o b y ł o j u ż k l ę s k ą , g d y b y z a k a ż d y m s i l n y m a t a k i e m s z ł a 

ś l a d w ś l a d w y g r a n a . T a k n a s z c z ę ś c i e n i e j e s t — a ż e n i e j e s t , 

w t e m z j e d n e j s t r o n y — p r z y z n a j ą t o w i n n y c h o c z y w i ś c i e w y 

r a z a c h i z r ó ż n e g o k ą t a w i d z e n i a , i p r z y j a c i e l e i n i e p r z y j a c i e l e — 

z a s ł u g a n i e m a ł a s a m y c h ż e b u k o w i ń s k i c h k a t o l i k ó w , w i ę c w p i e r w 

s z e j l i n i i P o l a k ó w ; z d r u g i e j s t r o n y n a d z i e j a n a p r z y s z ł o ś ć p r ę d 

s z e g o i p o m y ś l n i e j s z e g o n i ż d o t ą d r o z w o j u , n a p o d s t a w i e z a s a d 

w e a ł e m t e g o s ł o w a z n a c z e n i u c h r z e ś c i j a ń s k i c h o p a r t e j m o r a l n o 

ści , a t e m s a m e m j e d n o c z e ś n i e i r o z w o j u p r a w d z i w e j cywi l i zac3 ' i . 

K a t o l i c y z m n a b u k o w i ń s k i e j z i e m i n i e d a t u j e d o p i e r o , — 

j a k p i s a r z e k o n f i s k u j ą c y t e n k r a j n a w y ł ą c z n ą w ł a s n o ś ć r u m u -

n i z m u i p r a w o s ł a w i a w m ó w i ć u s i ł u j ą w s w y c h c z y t e l n i k ó w — 

o d c z a s u , w k t ó r y m a u s t r y a c k i e w o j s k a s z t a n d a r y s w e n a n i e j 

z a t k n ę ł y . J u ż w X I I I . w i e k u r e z y d u j e w S e r e c i e b i s k u p ł a c i ń s k i ; 

1 Por. wiązankę ciekawych, przerażających prawdziwie taktów, ze
branych w broszurce p. Kołakowskiego: „W obronie prawdy", str. 74 i nast. 
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r. 1^70 z a s t a r a n i e m w o j e w o d y L a c z k i , p r z y c h o d z i d o s k u t k u 

e r e k c y a o s o b n e g o S e r e c k i e g o b i s k u p s t w a , p r z e n i e s i o n e g o w k i l 

k a d z i e s i ą t l a t p ó ź n i e j d o B a k o w a . B i s k u p s t w o t o p r z e c h o d z i ł o 

b a r d z o r ó ż n e k o l e j e , c a ł y w i e k X V I . s t a ł o o p u s t o s z o n e , a ż z n o w u 

o k o ł o r. 1 6 0 0 o t r z y m a ł o p a s t e r z a : B e r n a r d y n a Q u i r i n i . K a t o l i 

k ó w ł a c i ń s k i e g o o b r z ą d k u z n a j d o w a ł o s i ę n a ó w c z a s w n o w e j 

d y e c e z y i o k o ł o 1 1 . 0 0 0 ; w s a m e j S u c z a w i e w z n o s i ł y s ię d w a k a 

t o l i c k i e k o ś c i o ł y ; F r a n c i s z k a n i e , J e z u i c i z a k ł a d a l i n a r ó ż n y c h 

p u n k t a c h s w e k l a s z t o r k i i o d b y w a l i z n i c h k r ó t s z e i d ł u ż s z e 

m i s y j n e w y c i e c z k i w o k o l i c ę '. "W" X V I I I , w i e k u z m i e n i ł s ię , c o 

p r a w d a , s t a n r z e c z y n a g o r s z e ; j a k i d l a c z e g o , z a d ł u g o b y b y ł o 

i n i e t u m i e j s c e s ię r o z w o d z i ć . P o d c z a s d z i e s i ę c i o l e t n i e j a u s t r y a c -

k i e j a d m i n i s t r a c j a w o j s k o w e j , o d r . 1 7 7 7 d o 1 7 8 7 , z a ł o ż o n o n a 

B u k o w i n i e 12 ł a c i ń s k i c h p a r a f i j i k o ś c i o ł ó w ; w p e r y o d z i e złą

c z e n i a B u k o w i n y z Gral icyą , p r z y b j d o 9 n o w y c h ; dz i ś l i c z b a 

w s z y s t k i c h r a z e m w y n o s i 2 5 ; o g ó l n a c y f r a k a t o l i k ó w ł a c i ń s k i e g o 

o b r z ą d k u o b r a c a s i ę o k o ł o 7 0 . 0 0 0 ; U n i t ó w R u s i n ó w o k o ł o 1 6 . 0 0 0 ; 

U n i t ó w Ormia .n d o 8 0 0 . R u s i n i i O r m i a n i e , w p o r ó w n a n i u d o 

d a w n i e j s z y c h s p i s ó w s t a t y s t y c z n y c h , r a c z e j t o p n i e j ą n i ż r o s n ą ; 

u Ł a c i n n i k ó w j e s t d o z a z n a c z e n i a p e w i e n w z r o s t , c h o ć w s t o 

s u n k u d o o g ó l n e g o w z r o s t u l u d n o ś c i w c a l e n i e n i e p r o p o r c j o n a l n y . 

K a t o l i c y s k u p i a j ą s ię b a r d z i e j m o ż e n i ż d a w n i e j ; l e p i e j n i ż d a 

w n i e j , w ł a ś n i e w s k u t e k w y m i e r z o n y c h p r z e c i w s o b i e n a p a d ó w , 

r o z u m i e j ą s w ą w i a r ę i w i ę c e j j ą c e n i ą — i z a t o B o g u d z i ę k o 

w a ć ! N a t o m i a s t n a r z e k a n i a p r a w o s ł a w n e g o M e t r o p o l i t y , k t ó r y m 

w „ A p o l ó g i á c h " swj -ch t a k g ł o ś n y d a ł w y r a z , n a r o z w i e l m o ż n i a -

j ą c ą s ię ł a c i ń s k ą p r o p a g a n d ę , n a s z e r z e n i e w s z e l k i e m i d r o g a m i 

i ś r o d k a m i k a t o l i c y z m u , n i e m a j ą d z i ś a n i p o d s t a w y , a n i c i e n i a 

p o d s t a w y . Z a p e w n e , k a t o l i c y p r z e k o n a n i o p r a w d z i e s w e j r e l i g i i , 

p r a g n ę l i b y w s z j ^ s t k i c h z n i ą z a p o z n a ć , w s e r c a w s p ó ł o b y w a t e l i 

s w y c h j ą p r z e l a ć ; n i e s t e t y ! n a B u k o w i n i e n i e m a j ą d o t e g o 

1 Por. dwa artykuły umieszczone w Misyach katolickich: „Misya moł
dawska za Zygmunta III." (Zeszyt lipcowy 1882 r.), i „Misyonarze polscy 
w Mołdawii w XVII. i XVIII, w." (Zeszyt listopadowy i grudniowy 1883). 
Oba te artykuły zawierają bardzo wiele ciekawych szczegółów, a oparte 
są przeważnie na rękopiśmiennych źródłach. 

р. р. т. xxxv. 6 
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ś r o d k ó w , n i e m a j ą m o ż n o ś c i : s m u t n e c y f r y s t w i e r d z a j ą , ż e d a 

l e k o w i ę c e j k a t o l i k ó w t o n i e w e w s c h o d n i e j C e r k w i , n i ż s c h y z m a -

t y k ó w p o w r a c a d o K o ś c i o ł a . K t o j a k k o l w i e k p o z n a ł p a n u j ą c e 

t u t a j s t o s u n k i , i s ł y s z y p ó ź n i e j i c z y t a , j a k b o g a t y , w p ł y w o w y 

M e t r o p o l i t a , j a k b o g a c i j e g o d o r a d c y s k a r ż ą s i ę i l a m e n t u j ą n a 

g a r s t k ę k a t o l i k ó w , ż e i m w o d ę m ą c ą : t e m u t r u d n o s o b i e n i e 

p r z y p o m n i e ć , a j e ś l i d z i e c k i e m n a p a m i ę ć s i ę w y u c z y ł , p o c i c h u 

s o b i e n i e p o w t ó r z y ć , b a j e c z k i o p r z e ś l a d o w a n y m w i l k u , i p r z e 

ś l a d u j ą c e j , n i e g o d z i w e j , n i e t o l e r a n c k i e j o w i e c z c e . 

D u ż o o t e r n w C z e r n i o w c a c h n a s ł u c h a ć s ię m o ż e s z ; d u ż o r 

g d y c z a s a m i m y ś l z m ę c z o n ą d o w e s e l s z e g o j a k i e g o p r z e d m i o t u 

r a d b y ś n a w r ó c i ć , n a s ł u c h a ć s i ę m u s i s z . S t a r y C z e r n i o w c z a n i n , 

w y b o r n i e o d w i e l u l a t z m i e j s k i e m i , z b u k o w i ń s k i e m i s p r a w a m i 

i p r ą d a m i o b e z n a n y , z a z n a j a m i a m i ę z n i e m i b l i ż e j , o p r o w a d z a j ą c 

p o m i e ś c i e , z w r a c a j ą c s u m i e n n i e u w a g ę n a n a j d r o b n i e j s z y s z c z e 

g ó ł , k t ó r y z o b a c z y ć o p ł a c i s i ę . 

— P r a w o s ł a w n y c h R u m u n ó w , l i b e r a l n y c h Ż y d ó w , k ł u j e p o 

p r o s t u w o c z y , ż e u n a s p o c z u c i e k a t o l i c k i e s ię w z m a g a , ż y c i e 

k a t o l i c k i e s i ę r o z w i j a , a o n i z e w s z y s t k i e m i s w e m i p i e n i ę d z m i 

i z n a c z e n i e m m ę c z ą s ię i m ę c z ą , g n i e w a j ą i g n i e w a j ą , a n i c z e m 

p o d o b n é m , b o d a j p r z y n a j m n i e j k a r y k a t u r ą c z e g o ś p o d o b n e g o , 

p o s z c z y c i ć s ię n i e m o g ą . S t ą d d a w n i e j s z a z ł o ś ć n a U r s z u l a n k i 

i J e z u i t ó w ; d z i s i e j s z a — g d y j u ż U r s z u l a n k i u s t ą p i ć m u s i a ł y — 

n a J e z u i t ó w , n a a r c y b i s k u p a F e l i ń s k i e g o , n a p o d s y c a n ą p r z e z 

n i c h , j a k g ł o s z ą , urbi et orbi r z y m s k ą p r o p a g a n d ę . A F e l i c y a n k i , 

t a k p o c z c i w i e i p o ż y t e c z n i e t u p r a c u j ą c e , a z a ł o ż o n e p r z e z k s . 

F e l i ń s k i e g o „ S i o s t r y i m i e n i a M a r y i " , a b u d u j ą c y s ię o b e c n i e 

w i e l k i k o ś c i ó ł S e r c a J e z u s o w e g o — m y ś l i s z , ż e n a n e r w y i m n i e 

d a j ą ? B a ! i j a k j e s z c z e ! A l e c ó ż r o b i ć ; t r u d n o ż ą d a ć , a b y ś m y 

d l a c z y i c h ś z b y t c z u ł y c h n e r w ó w n i e m i e l i s p e ł n i a ć s w y c h o b o 

w i ą z k ó w ; d l a p o c i e c h y k o c h a n y c h n a s z y c h k o m p a t r y o t ó w s p a l i 

s o b i e s p o k o j n i e , o n i c s ię n i e t r o s z c z ą c , s z c z ę ś l i w i , ż e s p a ć n a m 

w o l n o . P r a w d a , z y s k a l i b y ś m y s o b i e w t e d y p o c h w a ł y , j a k o l u d z i e 

r o z u m n i , t o l e r a n t n í : M e t r o p o l i t a p r o s i ł b y n a s n a o b i a d y i r e e e p -

c y e , m o ż e i s a m c z a s e m s w ą w i z y t ą z a s z c z y c i ł ; w r ó c i ł y b y s i ę 

t a k w i e l b i o n e i c h w a l o n e c z a s y w z a j e m n e j t o l e r a n c y i , z k t ó r e j . 
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Слег ;г . :л" ' ' ° b y ł y n i e g d y ś g ł o ś n e ! . . . C h r o n ż * n a s P a n i e od t a 

kich, h o n o r ó w i t a k i e j t o l e r a n c y i , t a k ą c e n ą o k u p i o n e j ! 

W ś r ó d m i ł e j p o g a w ę d k i , c z y — j e ś l i k o m u n a d o k ł a d n e m 

w y r a ż e n i u z a l e ż y — m o n o l o g u m e g o p r z e w o d n i k a , d o c h o d z i m y 

d o w i e l k i e g o p l a c u n a k r a ń c u m i a s t a , o b o k w o j s k o w y c h s z p i t a -

l ó w , n i e d a l e k o o d s k r o m n e j , w p o d z i e m i a c h k r y j ą c e j s ię , k a t a -

k u m b o w e j k a p l i c z k i j e z u i c k i e j . D z i ś p u s t y t o p l a c ; w i d a ć t y l k o 

b ł o g o s ł a w i ą c ą r o z p o c z ę t e m u d z i e ł u figurę św. J a n a ; n i e b a w e m — 

k t o ż y w , w p r o r o k a s ię b a w i — z a l u d n i s i ę o n , z a b u d u j e . M a 

g n e s e m , co d o m y i l u d z i t u ś c i ą g n i e , b ę d z i e w s p a n i a ł y k o ś c i ó ł 

S e r c a J e z u s o w e g o , k t ó r e g o p l a n i r o z m i a r y m o ż n a j u ż r o z e z n a ć 

z w y r a s t a j ą c y c h n i e c o n a d z i e m i ę f u n d a m e n t ó w . Z a j m u j ą o n e 

t a k ą m n i e j w i ę c e j p r z e s t r z e ń , j a k n p . k o ś c i ó ł św . A n n y w K r a 

k o w i e ; n a d t o d o k o ś c i o ł a p r z y l e g a ć m a k l a s z t o r e k d l a k i l k u 

k s i ę ż y i p a r u z a k o n n y c h b r a c i . P o t r z e b ę k a t o l i c k i e g o k o ś c i o ł a 

w tej d z i e l n i c y , o d centrum m i a s t a , a z a t e m o d ł a c i ń s k i e g o k o 

śc io ł a Ś w i ę t e g o K r z y ż a d o ś ć o d l e g ł e j ; p o t r z e b ę z w ł a s z c z a d l a 

m i e s z k a ń c ó w p r z e d m i e ś ć : Rosz, Manasteriska, u z n a j ą w s z y s c y , 

co u m i e j ą n i e c o w y ż e j w z r o k p o d n i e ś ć , z e s t r o n n i c z y c h u p r z e 

d z e ń s ię o t r z ą s n ą ć , i w s z y s c y z r z a d k ą j e d n o m y ś l n o ś c i ą o t a c z a j ą 

w a ż n e t o a ś m i a ł e , n i e k t ó r y m z d a w a ł o się , ż e n a d z i s i e j s z e c z a s y , 

n a c z e r n i o w i e c k i e s t o s u n k i , z a ś m i a ł e p r z e d s i ę w z i ę c i e , n i e i d e a l n ą 

t y l k o , l e c z w n a j ś c i ś l e j s z e m i z a r a z e m n a j p i ę k n i e j s z e m t e g o 

s ł o w a z n a c z e n i u r e a l n ą s y m p a t y ą i o p i e k ą . 

O g ó l n a t a s y m p a t y ą w y s t ą p i ł a n a j ś w i e t n i e j n a j a w , g d y 

w c z e r w c u m i n i o n e g o r o k u k s . a r c y b i s k u p M o r a w s k i k ł a d ł w ę 

g i e l n y k a m i e ń p o d b u d o w ę n o w e j ś w i ą t y n i . P a m i ą t k a t e j u r o 

c z y s t o ś c i , w k t ó r e j b r a ł y u d z i a ł w s z y s t k i e w ł a d z e , ś w i e c k i e g o 

p r z e w ó d c y R u m u n ó w b r . M u s t a t z ę n i e w y j m u j ą c , w s z y s t k i e 

w a r s t w y s p o ł e c z n e , k r ó t k o m ó w i ą c , c a ł e C z e r n i o w c e — ż y w o p o 

dziś d z i e ń w p a m i ę c i a c h p o z o s t a ł a , n i e r a z w n a j r ó ż n i e j s z y c h k o 

ł a c h w r a c a j ą w r o z m o w i e p i ę k n e z n i e j w s p o m n i e n i a . B o i j a k ż e 

z r e s z t ą n i e m i a ł y i n i e m a j ą c a ł e C z e r n i o w c e n o w y m k o ś c i o ł e m 

się i n t e r e s o w a ć , k i e d y u w a ż a ć g o m u s z ą w p e w n e j m i e r z e z a 

w ł a s n e s w e d z i e ł o ; k i e d y w z n o s i ć s i ę o n b ę d z i e n a g r u n c i e b e z 

p ł a t n i e p r z e z R a d ę M i e j s k ą o d s t ą p i o n y m . R ó w n i e w ł a ś c i w y i n i -

6* 
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c y a t o ľ b u d o w y i p r z e ł o ż o n y j e z u i c k i e g o k l a s z t o r k u . z n a n y d o b r z e 

j a k n i e g d y ś w K r a k o w i e , t a k p ó ź n i e j w S a k s o n i i , n a S z l ą s k u , 

t a k d z i ś n a B u k o w i n i e , k s i ą d z E b e r h a r d ; r ó w n i e o n , j a k d o p o 

m a g a j ą c y m u w k w e ś c i e n a k o ś c i ó ł b r a c i s z e k k l a s z t o r n y , n a -

c h w a l i ć s i ę n i e m o g ą p o c z c i w o ś c i i h o j n o ś c i c z e r n i o w i e c k i c h 

i p a n ó w i m i e s z c z a n . 

— Ś m i a l i s i ę ze m n i e , o p o w i a d a ł i ż a r t o w a ł s o b i e p i e r w s z y , 

k i e d y m m ó w i ł : „ T u k o ś c i ó ł m u s i s t a n ą ć , t a k i w i e l k i , t a k i w y 

s o k i , t a k i w s p a n i a ł y ! " Ś m i a l i s i ę i p y t a l i : „ A s k ą d p i e n i ę d z y 

w e ź m i e s z , u n a s b i e d a " . A j a n a t o : „ O d d z i e c k a s ł y s z a ł e m : u fa j 

s y n u S e r c u P a n a J e z u s a i p o c z c i w o ś c i d o b r y c h ł u d z i i z a c z y n a j 

ś m i a ł o ! " I co , c z y n i e m i a ł e m r a c y i ? S e r c e P . J e z u s a p o m a g a , 

l u d z i e p o c z c i w i ; k s i ę ż a t u t e j s i z a j ę l i s i ę s p r a w ą , j a k b y s w ą w ł a 

s n ą i n a j d r o ż s z ą , i d u ż o , d u ż o j u ż p i e n i ę d z y z a i c h p o ś r e d n i c t w e m 

n a k o ś c i ó ł p o p ł y n ę ł o ; i b i e d n i i b o g a c i c h ę t n i e z j a ł m u ż n ą s p i e 

szą, a n a t o m i a s t w i c h d o m a c h w i s z ą d z i ś w s z ę d z i e o b r a z k i S e r c a 

P . J e z u s a i p r z y n o s z ą o b i e c a n e b ł o g o s ł a w i e ń s t w o . P r z e d p a r u 

w ł a ś n i e d n i a m i p r z y b i e g ł y d o n a s d z i e c i P a c e ' g o z of ia rą n a 

k o ś c i ó ł , z p r o ś b ą o o b r a z k i . . . A i l e c i ą g l e n a d c h o d z i l i s t ó w z j a ł 

m u ż n ą z e w s z y s t k i c h s t r o n , i s t a m t ą d g d z i e są P o l a c y : z A m e 

r y k i , z e S z l ą s k a , z W e s t f a l i i ; i s t a m t ą d g d z i e i c h n i e m a ! . . . T a k a 

o f i a r n o ś ć d l a P . B o g a m u s i d o ż y w e g o p o r u s z y ć ; b e z n a g r o d y , 

p r ę d z e j c z y p ó ź n i e j , n i e m o ż e p o z o s t a ć . . . N a t e n r o k m a m j u ż 

k i l k a d z i e s i ą t p o t r z e b n y c h t y s i ę c y ; b r a k u j e j e s z c z e p a r u , a l e w i e m , 

ż e i t e s i ę z n a j d ą , i o p r z y s z ł y r o k s i ę n i e k ł o p o c z ę : o p a t r z y ł 

P a n B ó g n a t e n r o k , o p a t r z y i n a p r z y s z ł y . J a k k o ś c i ó ł s t a n i e , 

t o b ę d z i e m o ż n a n a n i m n a p i s a ć s ł u s z n i e i p r a w d z i w i e : „ K o ś c i ó ł 

t e n p o w s t a ł h o j n o ś c i ą m i a s t a C z e r n i o w i e c i j e g o m i e s z k a ń c ó w : 

o f i a r n o ś c i ą k a p ł a n ó w w s z y s t k i c h t r z e c h k a t o l i c k i c h o b r z ą d k ó w ; 

g r o s z a m i P o l a k ó w p o c a ł y m ś w i e c i e r o z p r o s z o n y c h ! " 

Z n i e m n i e j s z y m e n t u z y a z m e m w j r r a ż a s i ę b r a c i s z e k - k w e -

s t a r z , o p o w i a d a j ą c k a ż d e g o w i e c z o r a ż e b r a c z ą s w ą o d y s e ę o d 

d o m u d o d o m u . S z c z e g ó l n i e j g n i e w a s i ę n a t y c h , k t ó r z y m u k i e 

d y ś d a w n i e j w G a l i c j a n i e d o ś ć p o c h l e b n i e o C z e r n i o w c a c h m ó 

wi l i . „ O c z e r n i l i C z e r n i o w c e ! — w o ł a z w y m o w n y m z a p a ł e m , 

o j a k i n i g d y b y ł b y m g o p o p r z e d n i o n i e p o d e j r z y w a ł ; — o c z e r -
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,a tu ludzie d o b r z v , grzeczni i m i ł o s i e r n i ! D o 

P a n a B o g a s ię g a r n ą , d o k o ś c i o ł a c h o d z ą , p r a c u j ą p o c z c i w i e ; 

c z e g ó ż w i ę c e j p o t r z e b a ? " 

P o c z c i w y k w e s t a r z , z j e d n a n y u p r z e j m o ś c i ą i h o j n o ś c i ą 

w s z y s t k i c h n i e m a l , k t ó r y c h p r o g i p r z e s t ą p i ł , z a r ó ż o w o b o d a j 

n a r z e c z y i l u d z i s ię p a t r z y ł ; z a ł a t w o m o ż e i z a p r ę d k o d o 

o g ó l n y c h w n i o s k ó w z p o s z c z e g ó l n y c h w y p a d k ó w s i ę p o s u n ą ł . 

A l e j a k s ię d z i w i ć , j a k b r a ć p e d a n t y c z n i e p o d k r y t y c z n e s z k i e ł k o 

e n t u z y a z m y o b u m y c h i n t e r l o k u t o r ó w , k i e d y s a m b r o n i ć s i ę m u 

szę w s z e l k i e m i s i ł ami , a b y n i e w^ypaść z r o l i k r y t y c z n e g o o b s e r 

w a t o r a i e n t u z y a z m e m s i ę n i e z a r a z i ć . N i e ł a t w a t o s p r a w a ! 

O d p i e r w s z e j c h w i l i w j a z d u d o b u k o w i ń s k i e j s t o l i c y , s p o t y k a ł y 

m i ę , n i e j a k z b y t c z ę s t o p o d r ó ż n i k ó w z w y k ł y s p o t y k a ć , r o z c z a 

r o w a n i a , a le . j e ś l i t a k w y r a z i ć s ię w o l n o , m i ł e n a d w y r a z o c z a 

r o w a n i a : w k o ś c i o ł a c h t ł u m y m o d l ą c e s i ę g o r ą c o , p o b o ż n i e ; n a 

u l i c a c h , w s k l e p a c h , w g m a c h a c h r z ą d o w y c h i n i e r z ą d o w y c h , 

p o l s k i j ę z y k , ż y c i e i, n i e z a w s z e n i e s t e t y p o l s k ą , n i e z a w s z e m i ę 

d z y P o l a k a m i k w i t n ą c ą , s o l i d a r n o ś ć ; w d o m a c h p r y w a t n y c h , n a j 

s z c z e r s z ą p o l s k ą g o ś c i n n o ś ć . . . I b r o ń ż e s i ę t u p o t e m , b i e d a k u ! 

od g o r ę t s z e g o s ł ó w k a w o b r o n i e i n a c z e ś ć „ o c z e r n i o n y c h C z e r -

n i o w i e c " ! . . . 

Ks. Jan Badeni. 
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Bang-kok, 17 stycznia. 

P i e r w s z e p y t a n i e n a s z e z a p o w r o t e m d o B a n g - k o k u , b y ł o : 

c z y Schwalbe, p a r o w i e c p ó ł n . - n i e m i e c k i e g o L l o y d a , j u ż o d s z e d ł . 

N a m o j e s z c z ę ś c i e , s p ó ź n i l i ś m y s i ę o k i l k a g o d z i n — Schwalbe 

j u ż n i e b y ł o ; t o m i p o z w a l a j e s z c z e k i l k a d n i w B a n g  к о к z a 

b a w i ć . T r z e b a t e r a z n a s e r y o p o m y ś l e ć o z a k u p n a c h . N i e s t e t y , 

j a k z c z a j n i c z k a m i , t a k s a m o i z p r z e d m i o t a m i w s z e l k i e g o 

r o d z a j u , w i e l k i e są t r u d n o ś c i —- b o k r ó l i k s i ą ż ę t a k r w i z b i e r a j ą 

i s k u p u j ą c o m o g ą . P a r ę n i e z n a n y c h r z e c z y u d a j e n a m s ię j e 

s z c z e z ł o w i ć . N a j c i e k a w s z e , t o w y r o b y s r e b r n e , p r z y p o m i n a j ą c e 

z n a n e u n a s b a r d z o , t u l s k i e i k a u k a z k i e . Z a c h o d z i t y l k o t a z m i a n a , 

ż e c a ł o ś ć p r z e d m i o t u z e s r e b r a , n a j p i e r w p o k r y w a j ą c i e n i u t k ą 

b l a c h ą z ł o t ą , a n a t e m t l e z ł o t e m d o p i e r o w y r a b i a j ą d e s e ń 

c z a r n ą e m a l i ą . M i n i s t e r , p o d c z a s g d y m y s k u p u j e m y , o d b y w a p o 

ż e g n a l n e w i z y t y . D o m i n i s t r a s p r a w z a g r a n i c z n y c h , k s i ę c i a D e -

v a n ' a , t r u d n o s i ę d o s t a ć , ś p i b o w i e m z w y k l e d z i e ń c a ł y — d o 

p i e r o p o p o ł u d n i u i t o p ó ź n o w s t a j e — a u d y e n c y i u d z i e l a o g o 

d z i n i e 8 - m e j w i e c z o r e m ! 

Z d a j e m i s ię , ż e t o k s . D e v a n o p o w i a d a ł m i n i s t r o w i m i ę d z y 

w i e l u m n i e j c i e k a w e m i s z c z e g ó ł a m i , iż j e s t z a m i a r e m k r ó l a p o 

ł ą c z y ć p ó ł n o c k r a j u z p o ł u d n i e m , z a p o m o c ą k o l e i . M y ś l a r c y - r o -

z u m n a z p u n k t u w i d z e n i a e k o n o m i c z n e g o , a j e s z c z e b a r d z i e j 
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p o l i t y c z n e g o ; c z y j e d n a k k o l e j t a k a d z i s i a j , w o b e c t a k j e s z c z e 

n i e s ł y c h a n i e n i z k i e g o r o z w o j u S y a m u p o d w z g l ę d e m m i l i t a r n y m 

i a d m i n i s t r a c y j n y m , n i e b y ł a b y b r o n i ą w d a n y m r a z i e o b o 

s i e c z n ą — n i e w i e m . B ą d ź j a k b ą d ź , b i o r ą s i ę d o n i e j a r c y - p o -

w o l i . P r z y g o t o w u j ą c b u d o w ę k o l e i , z a r a z e m m a j ą i n ż y n i e r o w i e , 

k t ó r y m r z e c z t ę p o w i e r z o n o , z m i e r z y ć p o w i e r z c h n i ę k r a j u , w y 

t y c z y ć p u n k t a t r y g o n o m e t r y c z n e i t a k d a ć m o ż n o ś ć z r o b i e n i a 

k i e d y ś d o k ł a d n e j k a r t y g e o g r a f i c z n e j . K i e d y t o s i ę s t a n i e — das 

uissen die Götter; c h y b a aż k l i m a t n i e c o o c h ł o d n i e j e . 

N a z a j u t r z p o p o w r o c i e z A j u t i i , p o s z e d ł e m o d d a ć w i z y t ę p o 

ż e g n a l n ą t u t e j s z e m u B i s k u p o w i k a t o l i c k i e m u . P o s z e d ł e m o k o ł o 9 l / 2 

r a n o , b y u n i k n ą ć s k w a r u , i z a s t a ł e m t e g o w i e l c e z a c n e g o i c z c i 

g o d n e g o P a s t e r z a w ł a ś n i e g d y o p u s z c z a ł k a n c e l a r y ę , g d z i e o d 

6 - t e j c z y 7-ej z r a n a z w y k ł p r a c o w a ć . W p o ł u d n i e n a t u r a l n i e , j a k 

w s z y s c y t a k i c z c i g o d n y P a s t e r z , o d p o c z y w a , a r a c z e j d r z e m i e 

w n a j c i e m n i e j s z y m k ą c i e d o m u , n a n a j t w a r d s z y m m e b l u j a k i 

p o s i a d a — B o g u d z i ę k u j e , ż e g o p r z e z c h w i l ę p r z y n a j m n i e j n i e 

t n ą m o s k i t y . W y g l ą d a n i e j u ż s a m o k s . B i s k u p a m ó w i , j a k 

s t r a s z n i e c i e r p i o d k l i m a t u . C e r a b l a d a w a , n i e z d r o w a , w s z y s t k i e 

z m a r s z c z k i s k ó r y n a t w a r z y i s z y i o d c i ą g ł e g o p o c e n i a s ię 

c z e r w o n e , z a o g n i o n e , t w a r z n a l a n a , o c z y o b r z ę k ł e , k r w i ą n a b i e -

g ł e , r z ę s j u ż w c a l e n i e m a — w y p a d ł y o d c i ą g ł e g o , c h r o n i c z n e g o 

z a p a l e n i a o c z u . M ó j B o ż e , m n i e s i ę t o p r a w i e n i e p o j ę t e m w y d a j e , 

j a k t a k i c z ł o w i e k e g z y s t o w a ć m o ż e , p r z y t y m b r a k u w y g ó d 

i w s z e l k i e g o k o m f o r t u , c h o ć m o ż e w ł a ś n i e t o g o u t r z y m u j e . 

W s z a k A n g l i k ó w s z a m p a n , N i e m c ó w p i w o w t r o p i k a c h z a b i j a . 

A l e b o B i s k u p , t a k j a k k a ż d y m i s y o n a r z , n i e t y l k o ż e e g z y s t u j e , 

l e c z j e s t d o b r e j m y ś l i , p r a w i e w e s ó ł , P a n a B o g a c h w a l i , d o E u 

r o p y z a ż a d n e p i e n i ą d z e b y j u ż n i e w r ó c i ł ; n i e z m i e r n i e c z y n n y , 

b o ć m a s w o j e , c h o ć m a l u t k i e s e m i n a r y u m , p i s u j e s t o s u n k o w o 

c z ę s t o d o R z y m u , d o s w o i c h p o d w ł a d n y c h , i t o w s z y s t k o p r z y 

3 1 s t o p n i u w i l g o t n e g o g o r ą c a r a n o , w c i e n i u , w n a j z i m n i e j s z y m 

m i e s i ą c u w r o k u ! 

R o z p o c z ą w s z y o d z w y k ł y c h t e m a t ó w , o k o ł o u p a ł u , f e b r y 

i t . d. s i ę o b r a c a j ą c y c h , p r z e s z l i ś m y s t o p n i o w o d o p o w a ż n i e j s z y c h ; 

c z c i g o d n y P r a ł a t r o z o c h o c i ł s ię i z n o w u , j a k z w y k l e , z a c z ą ł o d 
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w i e l c e p o k o r n e j i n i e z ł o ś l i w e j , n i e m n i e j j e d n a k w y d a t n e j s k a r g i 

n a m i e j s c o w e , n a d e r p r z y k r e s t o s u n k i . T r u d n o s i ę d z i w i ć , ż e t a k i 

b i e d n y m i s y o n a r z , s p o t k a w s z y c z ł o w i e k a , n a k t ó r e g o n o s i e w s p ó ł 

c z u c i e w d a n y c h o k o l i c z n o ś c i a c h j e s t n a p i s a n e , p r a g n i e n i e c o 

z t r o s k , k t ó r e m i c i ę ż a r n e j e s t j e g o s e r c e , s i ę w y w n ę t r z y ć , p o 

d z i e l i ć s i ę n i e m i . 

P i e r w s z y m i n i e z b ę d n y m c z y n n i k i e m , z a p o m o e ą k t ó r e g o 

m o ż e m i s y o n a r z d z i a ł a ć s t a l e i z e s k u t k i e m n a j u ż n a w r ó c o 

n y c h , a z w ł a s z c z a n a d z i e c i , a p r z e z d z i e c i n a r o d z i c ó w , t a k t u 

j a k w s z ę d z i e , j e s t s z k o ł a . W S y a m i e s z k o ł a e l e m e n t a r n a n a j z u 

p e ł n i e j w y s t a r c z a . T u j e d n a k n a s z a l o n y n a p o t y k a j ą m i s y o n a r z e 

o p ó r , i t o o p ó r b i e r n y , t e m s t r a s z n i e j s z y , ż e z e s t r o n y s a m y c h ż e 

d z i e c i ! D z i e c k o t a k p r z y c h o d z i z d o m u r o z p u s z c z o n e , t a k p r z y 

z w y c z a j o n e t y l k o i z a w s z e w ł a s n e g o k a p r y s u s ł u c h a ć , ż e b i e 

d n i O j c o w i e r a d y s o b i e w c a l e d a ć n i e m o g ą . O s u b o r d y n a e y i 

w S y a m i e m n i e j j e s z c z e m a j ą p o j ę c i a , n i ż o s a m y m ż e k a t o l i 

c y z m i e . U ż y w a n i e s u r o w y c h ś r o d k ó w p r z e c i w d z i e c i o m , n i e m o ż 

l i w e , b o s m a r k a c z e s k a r ż ą s ię r o d z i c o m , r o d z i c e i n t e r w e n i u j ą , 

i w n a j l e p s z y m r a z i e k o ń c z y s ię n a t e m , ż e d z i e c i w c a l e n i e 

p r z y s y ł a j ą a n i d o k o ś c i o ł a a n i d o s z k o ł y . ( P r z y p o m i n a j ą m i s ię 

s t o s u n k i g a l i c y j s k i e ) . E z ą d s y a m s k i , c h c ą c m i e ć d u c h o w i e ń s t w o 

n a r o d o w e (!), p o s t a n o w i ł b y ł z a ł o ż y ć g i m n a z y u m i s e m m a r y u m ; 

p o c z ę t o b u d o w a ć o g r o m n y b u d y n e k l a t t e m u s z e ś ć , d o d z i ś n i e 

u k o ń c z o n o , a c h o ć s z u m n a n a z w a : Iloyal seminary i s t n i e j e — 

s z k o ł y n i e m a s z . S t r a s z n ą t ę ( p r a w i e s ł o w i a ń s k ą ) r o z l a z ł o ś ć 

S y a m c z y k ó w , p r z y p i s u j e k s . B i s k u p n i e t y l e k l i m a t y c z n y m w a 

r u n k o m , j a k g ł ó w n i e p r z e ż y c i u s ię r a s y , a t o p o d o b n o w s k u t e k 

z b y t c z ę s t e g o ż e n i e n i a s ię w r o d z i n i e ; k r ó l e w s k i e n p . s i o s t r y , 

z w y k l e b y w a j ą j e g o ż o n a m i . 

H i s t o r y i S y a m u n a t u r a l n i e n i e m a , są g d z i e ś j a k i e ś k r o n i k i 

i p o d a n i a . W e d ł u g t y c h o s t a t n i c h , w y w o d z ą s i ę S y a m c z y c y 

z g ó r t . z w . C h i ń s k i c h , p o ł o ż o n y c h g d z i e ś n a p ó ł n o c y — w i ę c 

j a k o b y z o d n ó g w s c h o d n i c h H i m a l a j u . S t a m t ą d t o m i e l i o n i 

z e j ś ć w VITT, w i e k u p r z e d C h r . i z d o b y ć d z i s i e j s z e s w o j e s a 

d y b y , p o d b i w s z y i s t n i e j ą c e t u j u ż w ó w c z a s p a ń s t w o K r e m a i s ('?). 

Relata refero. 
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B i s k u p , s t o j ą c w c i ą g ł y c h s t o s u n k a c h z m i s y o n a r z a m i f r a n 

c u s k i m i w K o c h i n c h i n i e i A n ä m i e , w i e l e b a r d z o c i e k a w y c h 

s z c z e g ó ł ó w p o d a j e m i o t a m t e j s z y c h s t o s u n k a c h . M i r n o w o l i w i ę c 

z n o w u p r z e c h o d z i m y n a C h i ń c z j ^ k ó w i i c h w p ł y w n a S y a m ; 

k i e d y ś j u ż z a n o t o w a ł e m s w o j e o t y m t e m a c i e u w a g i , n i e c h c ę 

i c h p o w t a r z a ć . S z c z e g ó l n i e n a d p o ł o ż e n i e m i s t o s u n k a m i w A n ä 

m i e , a w i ę c i T o n k i u i e , p ł a c z e k s . B i s k u p , j a k p ł a c z ą w s z y s c y 

b e z s t r o n n i F r a n c u z i , z n a j ą c y j e . R z ą d f r a n c u s k i (dz i ś m o ż e n i e c o 

n a b r a ł p o d t y m w z g l ę d e m r o z u m u ) , ó w r z ą d l i b e r a l n o - ż y d o w s k i , 

n i e c h c i a ł u z n a ć a r c y w a ż n e j n a W s c h o d z i e z a s a d y , z a s a d y n i e 

s z c z ę s n e j w s w y c h s k u t k a c h d l a k a t o l i c y z m u , a l e z a n a d t o z a k o 

r z e n i o n e j w e w s z y s t k i c h u m y s ł a c h , by o j e j u s u n i ę c i u m ó w i ć 

m o ż n a : t j . ż e n a r o d o w o ś ć i r e l i g i a są j e d n o . N i e c h c ą c z i d e n t y 

fikować s ię z k a t o l i c y z m e m , r z ą d t e r y t o r y a l n y ( z m u s z o n y d o 

t e g o z P a r y ż a ) n i e p r z e s z k o d z i ł z a r a z w p o c z ą t k a c h r o z r u c h o m 

a n t y - k a t o l i c k i m , k t ó r e p ó ź n i e j r o z r o s ł y s i ę w r z e z i e i r u i n y . 

A p r e c e d e n s t a k i f a t a l n y m j e s t w t y c h k r a j a c h . P ó k i l u d n o ś ć , 

n i e p o d j u d z a n a p r z e z e m i s a r y u s z ó w c h i ń s k i c h t o w a r z y s t w t a j 

n y c h , b r a ł a w p r o s t o c i e d u c h a k a t o l i c y z m z a t o c z e m j e s t , 

i p r z y j m o w a ł a z e c h r z t e m , d o p e w n e g o s t o p n i a , i n a r o d o w o ś ć 

f r a n c u s k ą — poty b y ł c z a s w s p o m a g a ć m i s y o n a r z y , i p r z y s p i e -

s z o n e m t e m p e m r o z s z e r z a ć k a t o l i c y z m . T e g o n i e u c z y n i o n o , 

p r z y s z l i k o n t r - f r a n c u s c y , w i ę c k o n t r - k a t o l i c c y a g i t a t o r o w i e — 

i c h d z i e ł e m b y ł y r z e z i e ; a t y c h s k u t k i e m d z i s i a j , n i e n a w i ś ć 

z a c i e k ł a d o w s z y s t k i e g o c o f r a n c u s k i e i k a t o l i c k i e . T a k m a l u j e 

s t a n r z e c z y k s . B i s k u p . C z y s ł u s z n i e , s ą d z i ć n i e m o g ę — w i e m 

t y l k o , ż e p ó ź n i e j z r o z m a i t y c h u s t p o d o b n y s ą d s ł y s z a ł e m . 

W r a c a j ą c d o S y a m u , d o d a ł B i s k u p : J a k w w i e l u , a m o ż e 

w e w s z y s t k i c h a z y a t y c k i c h p a ń s t w a c h , t a k i t u n a m o c y t r a d y c y i 

k r ó l j e s t w s z y s t k i e m , a w s z y s t k o , k r a j i l u d z i e , są d l a n i e g o , 

i j e g o w ł a s n o ś c i ą . K r ó l e w s k a o s o b a j e s t c e n t r e m , j e s t s ł o ń c e m , 

o k o ł o k t ó r e g o w s z y s t k o s i ę o b r a c a . K r ó l s y a m s k i n o s i t y t u ł 

S y n a a n i o ł ó w , b o j e s t , w e d ł u g w y o b r a ż e ń l u d u , p o c h o d z e n i a n a d 

l u d z k i e g o . C h o ć S y a m j e s t j e s z c z e j e d n ě m z p a ń s t w A z y i , n a j 

m n i e j d o t k n i ę t y c h w p ł y w e m X I X . s t u l e c i a , t o j e d n a k i t u u r o k 

w ł a d z y k r ó l e w s k i e j o s ł a b ł j u ż i s ł a b n i e z d n i e m k a ż d y m . Z w ł a -
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s z c z a z a p a n o w a n i a n i e b o s z c z y k a k r ó l a , w ł a d z a z d e c e n t r a l i z o w a ł a 

s i ę z n a c z n i e , n a m i e s t n i c y ( P h y a ) o d d a l o n y c h p r o w i n e y j o g r a n i 

c z y l i s t o s u n e k s w ó j w z g l ę d e m w ł a d z y c e n t r a l n e j d o w y p e ł n i a n i a p e 

w n y c h t y l k o f o r m a l n o ś c i . M i a n o w i c i e o d l e g ł e a n i e d a w n o d o p i e r o 

z d o b y t e k r ó l e s t w o L a o , n a p ó ł n o c n o - w s c h o d z i e , r z ą d z o n e d o n i e 

d a w n a p r z e z k r e w n i a k a k r ó l e w s k i e j r o d z i n y , w y s z ł o b y ł o p r a w i e 

z u p e ł n i e z w s z e l k i e g o s t o s u n k u p o d d a ń c z e g o d o w ł a d z y S y a m u . 

T e n s t o s u n e k z m i e n i ć s t a r a s i ę k r ó l w s z e l k i e m i s i ł a m i . C z y m u 

s i ę u d a , p r z y s z ł o ś ć p o k a ż e ; a n a p o t y k a o n w t y m k i e r u n k u n a 

w i e l k i e t r u d n o ś c i , b o n i e t y l k o b i t n y a b u t n y l u d L a o n i e c h c e 

g i ą ć k a r k u p r z e d z n i e w i e ś e i a ł y m S y a m e m , a l e i s ą s i e d z i , C h i n y , 

B i r m a n o w i e , a d z i ś A n g l i c y , p o d o b n o b a r d z o r a d z i w i d z ą c o r a z 

t o n o w e t r u d n o ś c i , j a k i e r z ą d o w i w B a n g - к о к s p r a w i a j ą L a o c i . 

P o d r ó ż e k r ó l a , j a k o b e c n a , p o k r a j u , m a j ą p r z e d e w s z y s t -

k i e m z a z a d a n i e , z b l i ż y ć s i ę d o o w y c h d a l e k i c h p r o w i n e y j , n a 

w i ą z a ć z p o d d a n y m i ś c i ś l e j s z e s t o s u n k i , p r z e z o s o b i s t e z e t k n i ę c i e , 

b o c z u j e o n , ż e s i ę c a ł o ś ć z a c z y n a r o z ł a z i ć . H a r a c z , k t ó r y k a ż d y 

P h y a j e s t o b o w i ą z a n y p o s y ł a ć c o 3 l a t a k r ó l o w i , p o l e g a m i ę d z y 

i n n e m i g ł ó w n i e n a n a c z y n i a c h i d r z e w k a c h z e z ł o t a l u b s r e b r a . 

D z i w n a r z e c z , ż e n i e j e s t , a p r z y n a j m n i e j n i e b y ł o w z w y c z a j u 

p r z e s y ł a ć z ł o t a l u b s r e b r a w n a t u r z e , n i e p r z e r o b i o n e g o , a l e k u t o 

z n i c h c o ś p r z y p o m i n a j ą c e g o j a k b y k r z a k l u b d r z e w k o . S a m o 

p r z e z s i ę r o z u m i e s i ę , ż e t a k i p a n n a m i e s t n i k , i s t n y p r o k o n s u l , 

w y j e ż d ż a j ą c y n a s w ą p o s a d ę z w y k l e z c a ł ą z g r a j ą k r e w n y c h 

i p r z y j a c i ó ł , c i ą g n i e i z d z i e r a z p o d d a n y c h , j a k i c o s i ę t y l k o 

d a . P o d o b n i e j a k w C h i n a c h , t a k i t u , k a ż d y , a z w ł a s z c z a w i e 

ś n i a k , l e d w i e d y s z ą c p o d p a z u r a m i o w e g o P h y i , n i c z e g o t a k n i e 

u n i k a , j a k o k a z a n i a n a z e w n ą t r z , ż e c o ś p o s i a d a , ż e s ię c z e g o ś 

d o r a b i a . S y a m c z y k s t a r a s i ę t y l k o o t o , ż e b y j e g o d o m b i e d n i e , 

a o n s a m o b d a r t o w y g l ą d a ł , p o l a u p r a w i a t y l k o t y l e i l e m u s i , 

j e ż e l i c o ś w i ę c e j , t o c h y b a p o k r y j o m u . Ż e t a k i s t a n r z e c z y m a 

f a t a l n y w p ł y w n a r o z w ó j k r a j u , i d o d a w a ć n i e w a r t o . L u d n o ś ć 

w z r a s t a c i ą g l e i t o w s p o s ó b b a r d z o z n a c z n y . K a ż d y , m n i e j 

w i ę c e j ś r e d n i e j z a s o b n o ś c i c z ł o w i e k , m i e w a z r e g u ł y p o d w i e 

ż o n y , a m i m o t o k r a j u p a d a , r o b i ć n i k t n i c n i e c h c e , b o n i e 

p r a c u j e d l a s i e b i e , l e c z d l a i n n y c h . N a t a k i m w i ę c t e r e n i e i w t a -
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k i c h s t o s u n k a c h t r u d n o , a b y c y w i ł i z a c y a e u r o p e j s k a s ię p r z y j ą ć 

m o g ł a . I r e l i g i a n a s z a t u n i e w i e l k i e c z y n i p o s t ę p y , c h o ć m o ż e 

r e l i g i i n i e t y l e p r z e ż y c i e , z g n i l i z n a m o r a l n a , s t a j ą n a p r z e s z k o 

d z i e , i l e , w d a l e k o w y ż s z y m s t o p n i u , ó w s t r a s z n y e g o i z m , b ę d ą c y 

p o d s t a w ą , a lfą i o m e g ą k a ż d e j i s t o t y , t a k t u , j a k w C h i n a c h , 

j a k w J a p o n i i . K a t o l i c y z m d l a t y c h l u d z i s t r a s z n i e j e s t n i e p r z y 

s t ę p n y , t a k w r ę c z i c h p r a s t a r y m w k r e w i k o ś c i p r z e s z ł y m n a -

w y k n i e n i o m i w y o b r a ż e n i o m p r z e c i w n y . S y a m c z y k n i e c h c e , b y 

g o n u d z o n o , b y m u p r z e s z k a d z a n o w t e j e g z y s t e n c y i , k t ó r ą 

z d z i a d a p r a d z i a d a p r o w a d z i , e g z y s t e n c y i k o c i e j : j e ś ć , ż u ć b e t -

t e l , s p a ć i u ż y w a ć . K r ó l j e s t w y j ą t k i e m , a c h o ć k r ó l w i e l e m o ż e , 

t o j e d n a k p r z y z w y c z a i ć S y a m c z y k a d o p e w n e g o p o r z ą d k u w z a 

j ę c i a c h , p e w n e g o n a t ę ż e n i a s i ł w p r a c y , z m u s i ć n p . ż o ł n i e r z a , b y 

s w ó j b i a ł y h e l m e t i k a r a b i n w y c z y ś c i ł c o d z i e n n i e , t e g o n a w e t 

C z u l a l o n k o r n n i e p o t r a f i . Z m u s z a n i e t y c h l e n i w y c h p o c z c i w c ó w 

d o j a k i e j ś p r a c y , a z w ł a s z c z a n a d a w a n i e i m j a k i e g o ś p o l o r u 

e u r o p e j s k o - c y w i l i z o w a n e g o , r o b i m i w r a ż e n i e n a k ł a d a n i a r ę k a 

w i c z k i n a r ę k ę t r u p a ; r ę k a w i c z k a r ę k i n i e o d ż y w i , n i e p o w o ł a 

d o ż y c i a , a l e w r a z z r ę k ą z g n i j e . T u t r z e b a n o w e j k r w i , n o w y c h , 

ś w i e ż y c h s i ł ; d o d a d z ą i c h C h i ń c z y c y , a l e i k r a j o p a n u j ą . 

T a k d ł u g o , p r a w i e b e z k o ń c a , g a w o r z y l i ś m y z k s . B i s k u 

p e m ; j u ż p o ł u d n i e p r z e s z ł o , p r z y s z l i g o p r o s i ć n a o b i a d , w i ę c 

ż e g n a ć m i s i ę t r z e b a b y ł o ; B i s k u p n i e p r o s i ł m n i e , n i e c h c ą c 

mi , j a k m ó w i ł , z r o b i ć p r z y k r o ś c i z a p r o s i n a m i n a s w ó j o b i a d , 

t a k b y w a l ic ł ry . W i e d z i e l i ś m y o b a j , ż e s i ę w t e m ż y c i u j u ż 

w i ę c e j n i e z o b a c z y m y , w i ę c p o ż e g n a n i e b y ł o t a k i e , j a k i e z a p e 

w n e b y w a m i ę d z y d w o m a l u d ź m i i d ą c y m i n a ś m i e r ć ; o d p r o w a 

d z i w s z y m n i e d o s c h o d ó w , z a w o ł a ł : au revoir au ciel, i r o z s t a 

l i ś m y s ię . 

T e g o s a m e g o p o p o ł u d n i a j e s z c z e z w i e d z a m y p o r a z już 

d r u g i jedne z n a j p i ę k n i e j s z y c h , m o ż e n a j p i ę k n i e j s z ą r z e c z w B a n g 

k o k , t j . ś w i ą t y n i ę W a t - C z a n g . N i e s t e t y n i e m o ż l i w e m b y ł o d o s t a ć 

p o r z ą d n e j f o t o g r a f i i , d a j ą c e j d o k ł a d n e w y o b r a ż e n i e o c a ł o ś c i 

i s z c z e g ó ł a c h t e g o n a j s t a r s z e g o a l e i n a j w s p a n i a l s z e g o p o m n i k a 

a r c h i t e k t u r y s y a m s k i e j —• p o m n i k a j e d y n e g o i s t o t n i e w s w o i m 
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r o d z a j u , b o n a w e t w z a r y s i e o g ó l n y m , n i e t y l k o w s z c z e g ó ł a c h , 

t a k o d i n n y c h r ó ż n e g o . 

B y ł s w o j e g o c z a s u w S y a m i e — n a s z c z ę ś c i e n i e r ó w n o 

c z e ś n i e z n a m i — n i e j a k i p a n B o c k , d z i ś p o d o b n o k o n s u l ad ho

nores s z w e d z k i c z y d u ń s k i w S z a n g a i , w ó w c z a s , t j . p o d c z a s 

s w e g o t u p o b y t u , j a k z w ł a s z c z a p r z y k o ń c u j e g o b y t n o ś c i s i ę 

p r z e k o n a n o , p o p r o s t u ein Industrie-Ritter, c z y l i r y c e r z k i e s z o n 

k o w y ! P r z e p r a s z a m , a l e i n a c z e j t r u d n o g o s k w a l i f i k o w a ć . O t ó ż 

t e n p a n B o c k s f a b r y k o w a ł m i ę d z y i n n e m i k s i ą ż k ę p o d w i e l c e 

s z u m n y m t y t u ł e m : das Land dès weissen Ulepkanten, a k a z a ł j ą 

w y d a w c y j e s z c z e s z u m n i e j i b i j ą c o w o c z y o p r a w i ć , b o n a 

o k ł a d c e i s t o t n i e ś l i c z n i e w y k o n a n y n a c z e r w o n e m t l e b i a ł y s ł o ń 

z d a l e k a o k o n a s i e b i e z w r a c a ł . D a w n o p r z e d m o j ą p o d r ó ż ą , 

z z a z d r o ś c i ą n a t e o k ł a d k i p a t r z a ł e m — s a m t e n r y s u n e k n a 

o k ł a d c e , t e n s ł o ń b i a ł y , t e n t y t u ł , w i e l e ż o n c z a r ó w n i e z n a n y c h , 

t a j e m n y c h , d a l e k i c h , n i e d o ś c i g n i o n y c h d l a m n i e o z n a c z a ł . Z w e s 

t c h n i e n i e m t ę s k n o t y i t e m u c z u c i e m t a k s r o g i e m , ż e „ n i e d l a 

p s a k i e ł b a s a " — n i e k u s z ą c s i ę n a w e t o k u p n o t e j ś l i c z n e j k s i ą ż k i , 

b o p o cóż d a r e m n i e s o b i e a p e t y t b u d z i ć , k i e d y p r z e k o n a n y b y ł e m , 

ż e n i g d y n i k r a j u t e g o n i l u d z i n i e z o b a c z ę , o d c h o d z i ł e m o d 

o k n a k s i ę g a r n i — a b i a ł y s ł o ń i p a n B o c k d a l e j i n n y c h w t e n 

s a m s p o s ó b co m n i e n ę c i l i i w z a c h w y t a z a d u m ę w p r a w i a l i . 

L o s y i n a c z e j B o g u d z i ę k i r o z r z ą d z i ł y — j e s t e m w S y a m i e i m a m 

k s i ą ż k ę p a n a B o c k a w r ę k u . C z y t a m j ą i p o r ó w n y w a m . "Wiele 

t e n a u t o r m a z a l e t , a j e g o k s i ą ż k a w i e l e r z e c z y w c a l e n i e z ł y c h , 

a l e w s z y s t k o i n n e n i k n i e w o b e c o p i s u t e j w ł a ś n i e ś w i ą t y n i W a t -

C z a n g ' u , p r z e d k t ó r ą s t o i m y . Z t r ó j n o g u s w e j w i e l k o ś c i p . B o c k 

o r z e k ł , ż e b u d o w a , s k l e j o n a z b ł o t a a p o k r y t a o d d o ł u d o g ó r y s a -

m e m i c z e r e p k a m i , d e n k a m i i s p o d k a m i filiżanek i t . d., n i e z a s ł u 

g u j e n a u z n a n i e , p i ę k n ą b y ć n i e m o ż e , i z o b u r z e n i e m o d w r a c a 

s i ę o d n i e j . J a i n a c z e j p o z w o l i ł e m s o b i e o t e j ś w i ą t y n i s ą d z i ć — 

a l e n i m s p r ó b u j ę n i e u d o l n e m t e m a z n o j u p e ł n e m p i ó r e m o d 

t w o r z y ć c h o ć c z ę ś c i o w o t o c o w i d z i a ł e m , d o d a ć m i w y p a d a , 

c o t u z p . B o c k i e m s i ę s t a ł o . P r z y j e c h a w s z y d o B a n g - k o k u , w y 

p e r s w a d o w a ł o n k i l k u o s o b o m z o t o c z e n i a k r ó l e w s k i e g o , ż e j e s t 

a r c h e o l o g i e m i g e o l o g i e m i c z e m ś j e s z c z e i n n e m , i ż e b y l e m u 



LISTY" Z PODRÓŻY PO AZYI. 93 

p o z w o l o n o j e ź d z i ć p o k r a j u i p o s z u k i w a n i a p r o w a d z i ć , o n z e 

s t a w i ea ł e m u z e u m k r ó l o w i i o p i s z e j e p o t e m w k i l k u e u r o p e j 

s k i c h j ę z y k a c h . K r ó l z e z w o l i ł — B o c k z a c z ą ł s z p e r a ć p o B a n g 

k o k u i p r o w i n c y i , d o t a r ł n a w e t d o ś ć d a l e k o w g ó r ę M e n a m u , 

n a z b i e r a ł i s t o t n i e b a r d z o w i e l e r z e c z y ; a l e p o k a z a ł o s i ę , ż e z e 

b r a n e p r z e d m i o t y , z a b r a n e c z ę s t o z e ś w i ą t y ń p r z e ś l i c z n e p o d o 

b n o b r ą z o w e s t a t u y B u d d y , z a m i a s t o d d a w a ć d o m u z e u m n a r o 

d o w e g o , o n s i ę s t a r a ł w y w o z i ć z a g r a n i c ę k r a j u . . . c e l e m s p r z e 

d a ż y . W i ę c t e ż j e d n e g o p i ę k n e g o p o r a n k u p r z y c a p n i ę t o p a n a 

B o c k a h e n d a l e k o n a P ó ł n o c y i o d w i e z i o n o d o S i n g a p o r e , d z i ę 

k u j ą c z a u s ł u g i i p r o s z ą c , b y g d z i e i n d z i e j s w e p o s z u k i w a n i a p r o 

w a d z i ł . "W c h w i l i w y w i e z i e n i a s w e g o , p o d o b n o w ł a ś n i e w y w o z i ł 

z w i e l k i m t r u d e m k o l o s a l n y c h r o z m i a r ó w b r ą z o w e figury r o z 

m a i t y c h b o ż k ó w z j a k i e j ś ś w i ą t y n i ; a l e p o n i e w a ż m u p r z e s z k o 

d z o n o , w i ę c f i g u r y o w e c z e k a j ą z m i ł o w a n i a b o s k i e g o g d z i e ś p o d 

g o l e m n i e b e m . 

A l e W a t - C z a n g c i e k a w s z y ; p r a w i e d o s ł o w n i e c y t u j ę c o p a n 

B o c k o n i m p o w i e d z i a ł : „ I s t o t n i e , m ó w i , t r z e b a w i e l e o d w a g i , 

b y m a j ą c d o d y s p o z y c y i t y l k o t a k l i c h y m a t e r y a ł , p o r y w a ć s i ę 

n a b u d o w ę t a k i e g o b u d y n k u , b y m i e ć ś m i a ł o ś ć w y w o ł y w a ć n a 

w i d z u t a k n i e o p i s a n e w r a ż e n i e b o g a c t w a r y s u n k u w o r n a m e n t a -

cy i i b o g a c t w a u ż y t e g o m a t e r y a ł u — p o t ł u c z o n e m i t a l e r z a m i i m i 

s k a m i , u ż y w a j ą c t y c h ż e z a m i a s t z ł o t a i m a r m u r u , k t ó r e k a ż d y , 

p a t r z ą c n a ś w i ą t y n i ę , m y ś l i , ż e m a p r z e d s o b ą " . M o j e m z d a n i e m , 

w i ę k s z e j p o c h w a ł y n i e m ó g ł o d d a ć a r c h i t e k t o w i , k t ó r y t o d z i e ł o 

s t w o r z y ł . M i ę d z y c a ł ą o s a d ą m n i e j s z y c h i w i ę k s z y c h w a t ó w , 

p r a c z e d y j , w i e ż , p a g ó d i w i e ż y c z e k , w c z w o r o b o c z n e m , b a r d z o 

o b s z e r n e m , p ł y t a m i k a m i e n n e m i w y ł o ż o n e m p o d w ó r z u , o k o l o n e m 

k r y t ą g a l e r y ą ( c z y s t e Campo Santo w ł o s k i c h n i e k t ó r y c h k o ś c i o 

ł ó w ) , s t o i g ł ó w n a p r a c z e d y a , g d z i e są z ł o ż o n e r e l i k w i e B u d d y . 

J e s t t o k o l u m n a z c e g ł y , o t r z e c h j a k b y p i ę t r a c h , p o ł ą c z o n y c h 

ze s o b ą c o r a z t o s p a d z i s t s z e m i s c h o d a m i , t a k p r z y l e p i o n e m i d o 

k o l u m n y , a r a c z e j t a k p ł y t k o w n i e j w y ż ł o b i o n e m i , ż e i c h 

p r a w i e n i e w i d a ć — t w o r z ą j a k b y j e d n ą p ł a s z c z y z n ę . U d o ł u 

n a s t r a ż y p o s a d z o n o s m o k i , s m o k i n i e w i e l k i e , a l e o w i e l k i c h 

s t r a s z n i e w y t r z e s z c z o n y c h o c z a c h , z t ą s t e r e o t y p o w ą g a ł k ą m i ę -



9 4 LISTY Z PODKÓŹY' PO AZYI. 

d z y z ę b a m i , k t ó r ą d o p r a w d y t r u d n o p o j ą ć , j a k t a m w p r o w a d z i ć 

m o ż n a b y ł o , b o j e s t z i n n e g o n i ż c a ł o ś ć m a t e r y a ł u , a w y j ą ć s i ę 

w ż a d e n s p o s ó b n i e d a . "Wieża t a , u d o ł u c z w o r o g r a n n a , w l in i i 

n a d e r c z ę s t o a ł a d n i e ł a m a n e j , w y d ł u ż a s i ę w c o r a z c i e ń s z y , 

w ę ż s z y , w i e l o b o c z n y o s t r o s ł u p ; k o n i e c j a k s t r z a ł a t r y s k a w g ó r ę . 

TJ s a m e g o s z c z y t u u m i e s z c z o n o ż e l a z n ą z ł o c o n ą o z d o b ę , w f o r 

m i e t . z w . d r z e w a B u d d y , k t ó r e g o w s z y s t k i e , c h o ć n i e l i c z n e , g a 

ł ę z i e w g ó r ę z a g i ę t e , r a c z e j n a g r o t y o d l a n c w y g l ą d a j ą . C a ł o ś ć 

n i e c o m o ż e w i e ż ę E i f fe l p r z y p o m i n a , r y s u n e k b a r d z o p r o s t y , 

w s z y s t k o l e k k i e , s t r z e l i s t e , k u g ó r z e p o r w a n e . — A o r n a m e n t a c y a , 

t o i s t o t n i e d z i w n a d d z i w y . T e n , c o b u d o w a ł t ę w i e ż ę , j a k z r e 

s z t ą c a ł ą ś w i ą t y n i ę , m u s i a ł a l b o m i e ć b a r d z o m a ł o p i e n i ę d z y , 

a l b o n a d e r m a ł o c z a s u , b o u ż y w a ł i s t o t n i e d o u b r a n i a s w o j e g o 

d z i e ł a c o m u w p a d ł o p o d r ę k ę . N i e l u b i ę p r z y p u s z c z e ń i h i p o 

t e z , a l e n i e m o g ą c n i g d z i e n i c z e g o s i ę d o p y t a ć , m u s z ę n a w ł a 

s n y m k o n c e p c i e p o p r z e s t a ć , i t w i e r d z ę , ż e p o n i e w a ż W a t - C z a n g 

b u d o w a n o z a r a z w p i e r w s z y c h l a t a c h p o p r z e n i e s i e n i u s t o l i c y 

d o B a n g - k o k u , p o n i e w a ż c h o d z i ł o z a p e w n e , b y j a k n a j p r ę d z e j 

b y ł a g o t o w a c h o ć j e d n a ś w i ą t y n i a , w i ę c s p i e s z o n o s i ę , „ u r g o -

w a n o " t e g o b i e d n e g o a r c h i t e k t a ; a o n , n i e m a j ą c c z a s u n a s p o 

r z ą d z e n i e b a r d z o p i ę k n y c h m a j o l i k , c h o d z i ł n a ś m i e c i s k a , i t a m , 

w i e d z i o n y n o w ą , n a d e r o r y g i n a l n ą , a m o j e m z d a n i e m g e n i a l n ą 

m y ś l ą , z b i e r a ł c z e r e p y . I z t y c h c z e r e p ó w u w i ł b u k i e t y j a k i c h ś 

n i e b i a ń s k i c h k w i a t ó w , g i r l a n d y ś l i c z n y c h l e c i u c h n y c h g z y m s ó w , 

g z y m s i k ó w i a r a b e s k ó w , i r o z r z u c i ł j e , p r z y k r y ł n i e m i s w ą w i e ż ę . 

N a j c z ę ś c i e j p o w t a r z a j ą c y s ię , t o j a k i ś k w i a t n i e z n a n y c h y b a n a 

ś w i e c i e : l i ś c i e s p o d n i e , t o p o t ł u c z o n e o d p o w i e d n i o i o d p o w i e 

d n i o u ł o ż o n e t a l e r z e , w d e l i k a t n i u t k i n i e b i e s k i l u b r ó ż o w y d e -

s e n i k ; j ą d r o k w i a t u , b i a ł a c z a r k a o d e s e n i u m a t o w o n i e b i e s k i m , 

o b r ó c o n a d o g ó r y d e n k i e m . C z a r e k t a k i c h d o d z i ś d n i a b i e d n i 

d o p i c i a h e r b a t y u ż y w a j ą . J e d y n a t o a l e p r a w d z i w a m o z a i k a , 

o b r a z m a l o w a n y w e d ł u g n a j n o w s z e j s z k o ł y i m p r e s y o n i s t ó w , p r z e d 

k t ó r y m t r z e b a s t a n ą ć o s t o k r o k ó w , b y c o ś z o b a c z y ć , z b l i z k a 

w i d a ć t y l k o c z e r e p y i d e n k a . W o d d a l e n i u z a t o , n i e p o s p o l i t e 

w r a ż e n i e r o b i t a w i e ż y c a c z e r e p i a n a . D o s ł o ń c a w p o ł u d n i e 

l ś n i c a ł a j a k z ł o t a ; w i e c z o r e m j a k z n a j p y s z n i e j s z e g o z ł o t o - z i e -
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ł o u e g o m a r m u r u w y k u t a , p e ł n a j a k i c h ś d z i w n y c h , n i e p o r ó w n a 

n y c h , z a w s z e d e l i k a t n y c h , p o w i e d z i a ł b y m : p o ł o w i c z n y c h o d b ł y -

s k ó w ; b o ż a d e n k o l o r t u n i e j e s t z d e c y d o w a n y , ż a d n e g o o d b ł y -

s k u an i t a k i m a n i o w a k i m n a z w a ć n i e m o ż n a , g d y ż j a k t ę c z a , ł ą c z y 

z a w s z e p o k i l k a k o l o r ó w . B o j ę s i ę , ż e n i k t n i e z r o z u m i e c o 

c h c i a ł e m p o w i e d z i e ć , a l e m n i e t o p o c i e s z a , ż e p r z y n a j m n i e j t e n 

co p o m o i m o p i s i e z o b a c z y t ę j e d y n ą p r a w d z i w i e ś l i c z n ą r z e c z 

w B a n g - k o k u , p r z y z n a , ż e m z r o b i ł c o m m ó g ł , b y o d d a ć c h o ć 

w p r z y b l i ż e n i u t e n i e w i d z i a n e g r y k o l o r ó w , k t ó r e s ię n a t e j 

w i e ż y w i d u j e . 

A c ó ż p o w i e d z i e ć o w i d o k u , j a k i s ię p r z e d s t a w i a z w i e r z 

c h o ł k a t e j w i e ż y ! C h o ć d a l e k o j e s z c z e , p r z e s z ł o g o d z i n a , d o 

z a c h o d u s ł o ń c a , t a r c z a j e g o , z a n u r z a j ą c s i ę w m g ł y i o p a r y 

w i e c z n i e n a d t y m k r a j e m w i s z ą c e , k r w i s t a , p u r p u r o w a , a t a k 

b l a s k u p o z b a w i o n a , ż e w n i ą b e z o b r a z y p a t r z e ć m o ż n a . C a ł e 

m i a s t o p o d n a m i fioletowe z r ó ż o w e m i o d c i e n i a m i ; w d a l i , h e n 

g d z i e ś n a w i d n o k r ę g u , sinieje, m o r z e ; s t r o p n i e b i e s k i , c i e m n o - l a -

z u r o w y . T u p o r a z p i e r w s z y p r z y p o m n i a ł m i s i ę ó w o b r a z e k 

H i l d e b r a n d t a , „ m o t y w s y a m s k i " : W i d a ć n a n i m b a g n a , z d a l a 

s i ny b ó r w i d n o k r ą g z a m y k a , z a n i m t a k i e w ł a ś n i e c z e r w o n e 

s ł o ń c e z a c h o d z i , a n a t a r c z y s ł o n e c z n e j r y s u j e s ię c i e ń o l b r z y m a 

s łon ia , k t ó r y c z e m ś p r z e r a ż o n y c z y r o z g n i e w a n y , z a d a r ł s t r a s z l i 

w i e t r ą b ę i r y c z y ! 

T a k i e t o w s z y s t k o w s p a n i a ł e , ż e m i m o , i ż z c z o ł a p o t s i ę l e j e , 

d r e s z c z p o d z i w u c z ł o w i e k a p r z e c h o d z i . A l e z e j ś ć t r z e b a z t e j c u 

d n e j p r a c z e d y i . K r u ż g a n e k ó w k r y t y , b i e g n ą c y w o k o ł o d z i e d z i ń c a , 

p r z y p o m i n a m i ś w i ą t y n i ę w C a n d y , n a C e j l o n i e . P r z e c i w l e g ł a m u 

r o w i ś c i a n a , z a m k n i ę t a k r a t ą d r e w n i a n ą , d o ś ć b o g a t ą , b y r z u c i ć c a 

ło ść w p ó ł c i e ń m i e j s c u t a k ś w i ę t e m u o d p o w i e d n i , s p r a w i a j ą c y , ż e 

f i g u r y a p o s t o ł ó w B u d d y t u r z ę d e m r o z s t a w i o n e , w s p a n i a l e j , a c a ł y 

p o c z e t o b r a z ó w al fresco p i e k ł o p r z e d s t a w i a j ą c y c h , j e s z c z e s t r a s z 

n ie j , w y g l ą d a j ą . B a r d z o c i e k a w a j e s t t a c z ę ś ć p i e k ł a , g d z i e B u d d a 

s a m n a d z o r u j e , b y d o k ł a d n i e m ę c z o n o p o t ę p i e ń c ó w ; z e z w y k ł y m 

sob ie s p o k o j e m t w a r z y i p o s t a w y , z r ę k o m a z ł o ż o n e m i , p a t r z y j a k 

d i ab l i j e d n e g o n a p a l w b i j a j ą , d r u g i e g o z e s k ó r y o b d z i e r a j ą , i n 

n e m u n a c i n a j ą n a j p r z ó d w r ó w n y c h o d s t ę p a c h s k ó r ę i c i a ło , b y 
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p o t e m t e m i o t w o r a m i m u s z k u ł y , ż y ł y i w n ę t r z n o ś c i n a w i e r z c h , 

w y c i ą g a ć . R ó ż n i c a m i ę d z y o w e m p i e k ł e m w C a n d y a t u t a j j e s t 

t a p r z e d e w s z y s t k i e m , ż e t a m o g i e ń w i e c z y s t y s m a ż y ł l u d z i , t u 

g o t o r t u r a m i z a s t ą p i o n o . 

Z ż a l e m r o z s t a j e m y s ię z t ą ś l i c z n ą ś w i ą t y n i ą , k t ó r a j e 

d y n a z w i d z i a n y c h w B a n g - k o k u n i e z a t a r t e z o s t a w i a w s p o m n i e n i e . 

N i e c h w i ę c s i ę n i k t n i e d z i w i , ż e m n i e p . B o c k s w o i m o p i s e m d o 

ż y w e g o o b u r z y ł . 

N a d r u g i d z i e ń z j a w i a s i ę n a r e s z c i e u n a s d a w n o o c z e k i 

w a n y t a t u o w n i k . S t a r y , s u c h y , o m a ł y c h s p r y t n y c h o c z k a c h , t y p 

i n d y j s k i , p o c h o d z i g d z i e ś a ż z p ó ł n o c n e j B i r m y . P o m o c n i k j e g o , 

j a k i e ś m ł o d e c h ł o p i ę , s ł u ż y d o n o s z e n i a d w ó c h z a w i n i ą t e k , 

w k t ó r y c h s c h o w a n e są n a r z ę d z i a , f a r b a c z e r w o n a i n i e b i e s k a . 

W s z e d ł s z y d o p o k o j u , o b a j r o b i ą hoto, p o k ł o n n a m n a l e ż n y , 

p r z y k u c a j ą w k ą c i e t u ż o b o k d r z w i , i t a k d a l s z y c h r o z k a z ó w 

c z e k a j ą . N a z n a k d a n y , ż e o p e r a c y a m a s i ę r o z p o c z ą ć , p o m o c n i k 

r o z t a c z a n a z i e m i s w o j e z a w i n i ą t k a , s t a r y d o b i e r a s o b i e f a r b ę , 

z z a n a d r z a w y c i ą g a s w ó j p r z y r z ą d i z n o w u k u c n ą w s z y , c z e k a . 

S y a m c z y c y n a w e t d o t a t u o w a n i a z a l e n i w i , d l a t e g o I n d y a n i e 

t o r o b i ą z a n i c h . M i n i s t e r n i e c h c e , w i ę c m y z S a m s o n e m p o d 

d a j e m y s ię o p e r a c y i ; w y z n a j ę , ż e m n i e b y ł b e z s t r a c h u , b o 

m i p r z e d r o z p o c z ę c i e m t e j h i s t o r y i t ł u m a c z j - k a m e r d y n e r A n g l i k , 

n a s z k o c h a n y H a r r i s s o n , ż e t o s i ę n i e g o d z i , z w ł a s z c z a p r z e z 

t a k i e g o p o g a ń s k i e g o w a g a b u n d ę , d a ć s o b i e z n a k i j a k i e ś , m o ż e 

d j a b e l s k i e , p o c i e l e r y s o w a ć , i t o t a k , ż e t e g o ż a d n e n r y d ł o p o 

t e m n i e m o ż e w y w a b i ć ; a l e d o b r y p r z y k ł a d p r z e m a g a n a d o b a w ą : 

s i a d a m , r a m i ę o b n a ż a m i p o m n i e j w i ę c e j d z i e s i ę c i u m i n u t a c h 

n i e z b y t m i ł e g o a l e n i e b o l e s n e g o d z i o b a n i a p o s k ó r z e d ł u g i e m , 

o s t r é m a s p i c z a s t e m n a r z ę d z i e m , j a k b y o g r o m n ą i g ł ą , m a m 

w s p a n i a ł e g o B a d ź a s a z o g o n e m d o g ó r y z a d a r t y m a p a s z c z ą 

r o z d z i a w i o n ą , n a n i e b i e s k o w y b i t e g o . D o p i e r o d r u g i e g o d n i a 

w o l n o g o b y ł o u m y ć m y d ł e m . S k ó r a n i e c o n a p u c h ł a i z a o g n i ł a 

s ię , i n a t e m b y ł k o n i e c . A l e m o j e u b i e r a n i e s i ę p r z e z n a s t ę p n y c h 

w i e l e d n i t r w a ł o z w y k l e c o n a j m n i e j o k w a d r a n s d ł u ż e j , b o n a 

c i e s z y ć s i ę n i e m o g ł e m t y m p o r t r e t e m n a w ł a s n e j s k ó r z e : c o 

t e ż t o w d o m u p o w i e d z ą ? ! 
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P o p o ł u d n i u d n i a t e g o z w i e d z a m y c m e n t a r z y s k o j e d n e j 

z b o g a t s z y c h c z ę ś c i m i a s t a . S y a m c z y c y j a k o B u d d y ś c i , d z i w n e m 

p o m i e s z a n i e m p o j ę ć p o ł ą c z y l i o b y c z a j B r a h m i n ó w p a l e n i a t r u 

p ó w , z o b y c z a j e m P a r s i c h r z u c a n i a t r u p ó w n a p a s t w ę s ę p o m . 

B o g a c i s ię k a ż ą p a l i ć . K r ó l ó w i k s i ą ż ą t k r ó l e w s k i c h p a l ą n a s t o 

s a c h , k t ó r e p o d t r z y m u j ą i o t a c z a j ą f o r m a l n e p a g o d y u m y ś l n i e 

w t y m ce lu b u d o w a n e , p r z e z n a c z o n e n a s p a l e n i e w r a z z t r u 

p e m . N i e s t e t y , t a k i e g o w s p a n i a ł e g o p o g r z e b u n i e w i d z i e l i ś m y , 

n i e u m a r ł ż a d e n z a n a s . Z a t o p r z y c h o d z ą c d o o g ó l n e g o p a l e 

n i s k a , g d z i e s m r ó d i s t o t n i e o k r o p n y m a s w o j ą s t o l i c ę , z a s t a j e m y 

d w a m a l u t k i e o g n i e , j a k d o p i e c z e n i a k a r t o f l i ( k o ł o j e d n e g o 

w ł a ś n i e j a k i ś s t a r y c e r b e r c o ś p o p r a w i a ł ) , w k t ó r y c h d o p a l a ł y 

s i ę r e s z t k i n i e b o s z c z y k ó w . T o p i e r w s z a k a t e g o r y a , m u r e m o d 

g r o d z o n a o d r e s z t y , t o b o g a t s i n i e c o , k t ó r z y m a j ą z a c o z a p ł a 

c i ć s o b i e d r z e w o . P r z e c h o d z i m y n a d r u g ą s t r o n ę m u r u . B o ż e , c o 

z a w i d o k ! W ł a ś n i e s ę p y z j a k i m ś o h y d n y m c z a r n y m k u n d l e m 

p r o w a d z i ł y b ó j z a c i ę t y o n o g ę — j a k n a m p o w i e d z i a n o — j a k i e j ś 

s t a r e j k o b i e t y , k t ó r a w c z o r a j u m a r ł a , a ż e n i e m i a ł a z u p e ł n i e 

n i c z a c o b y m o ż n a d r z e w a k u p i ć , w i ę c r z u c o n o j ą d o t . z w . 

p o c z e k a l n i , g d z i e t r u p y u b o g i c h c z e k a j ą r z e k o m o c h w i l i , a ż p r z y j 

dz i e t r a n s p o r t d r z e w a , c o r o c z n i e p r z e z k r ó l a „ b i e d n y m m i a s t a " 

o f i a r o w a n y , a b y i c h t r u p y p a l i ć . S ą d z ą c p o i l o ś c i p a l c ó w , k o ś c i , 

k a w a ł k ó w n ó g , ( g ł ó w n i e w i d z i a ł e m ) , r a m i o n , r ą k , k t ó r e m i t u 

z a w a l o n y j e s t d z i e d z i n i e c d o ś ć s p o r e j w i e l k o ś c i , d o m y ś l a m s ię , 

ż e b o n z o w i e m u s z ą w i n n y s p o s ó b u ż y w a ć d r z e w a z f d a r u k r ó 

l e w s k i e g o , a p o c z c i w e s ę p y i o w e c z a r n e p s i s k o p a s ą s i ę t y m i 

b i e d a k a m i . P r o w a d z ą n a s j e s z c z e d o p i e c a , g d z i e p a l ą b o g a t s z y c h 

kupców 7 . S p a l e n i e k o s z t u j e t u s t o s u n k o w o d o ś ć d r o g o , b o d u ż o 

d r z e w a w y c h o d z i . P i e c t e n n a c z e r w o n o p o m a l o w a n y , w y s o k o 

ści m o ż e 27-2 m e t r ó w ; n a w i e r z c h u r u s z t , n a k t ó r y m | | k ł a d ą n i e 

b o s z c z y k a . 

N a p ó ł ż y w i o d f e t o r u i o b r z y d z e n i a , w y c h o d z i m y z t e j 

t r u p i a r n i . W s z y s t k i e p a p i e r o s y r a z e m n i e s t a r c z ą , b y z a t r z e ć t ę 

f a t a l n ą i z w ł a s z c z a d l a n o s a p r z y k r ą w i z y t ę . 

р. р. т. xxxv. 7 
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Na pokładzie Hekaty, w drodze do Singapore, 19 stycznia. 

W s z y s t k o m a n i e s t e t y s w ó j k o n i e c , w i ę c i n a s z p o b y t 

w S y a m i e s i ę k o ń c z y ; n a d s z e d ł d z i e ń w y j a z d u . O d r a n a s z a l o n e 

u g a n i a n i e p o d o m u , C h i ń c z y k i s i ę s t r a s z l i w i e z w i j a j ą ; k a ż d y 

z n a s n i e s i e p o d w i e c z y t r z y p a k i i p a c z k i r z e c z y k u p i o n y c h , ; , 

j a p r z y t e m m a m p r z y j e m n o ś ć n i e ś ć k i l k a s e t d o l a r ó w w s r e b r z e , , 

w w o r k u p ł ó c i e n n y m , j a k m i j e w b a n k u w y p ł a c o n o ; s a m a t a 

m o n e t a w a ż y n i e s ł y c h a n i e . N a s z s t a t e c z e k p r z y b i j a d o p a r o w c a 

„ H e k a t e " , k t ó r y m a n a s z a w i e ź ć d o S i n g a p o r e . H e k á t e n a l e ż y do-

k o m p a n i i d w ó c h o c e a n ó w O. a n d O. S. S . C o . K o m p a n i a a m e r y 

k a ń s k a , s t a t k i l i c h e w o g ó l e ; t e n g o r s z y o d i n n y c h ; k a p i t a n N i e 

m i e c . P o d r a b i n i e s z n u r o w e j w s p i n a m y s i ę n a w i e r z c h ; p o ż e g n a 

n i e n a d e r c z u ł e z n a s z y m p o c z c i w y m P h y a - S m u t h , m n i e j c z u ł e 

z k o n s u l e m h o n o r o w y m , k t ó r y p r z e z c z a s n a s z e g o p o b y t u f a k t y 

c z n i e s c h u d ł . W c h w i l i , k i e d y m a m y o d p ł y w a ć , s y g n a ł j u ż d a n y 

d o w y c i ą g a n i a k o t w i c y , p r z y p o m i n a s o b i e P h y a , ż e j e s z c z e n a 

s z a p r o w i z y a l o d u n i e p r z y j e c h a ł a . K r z y k , g w a ł t ; s t ó j ! C z e k a m y 

d o b r ą c h w i l ę ; p r z y j e ż d ż a l ó d , b e z k t ó r e g o e g z y s t e n c y a n i e m o ż 

l i w a . Z l o d e m p r z y j e c h a ł a n a n a s z e s z c z ę ś c i e i b a t e r y a s o d o w e j 

w o d y . R u s z a m y ; p o r a z o s t a t n i : good bay P h y i , p o r a z o s t a t n i 

p o k ł o n ś l i c z n e j p r a c z e d y i ś w i ą t y n i C z a n g — i w s z y s t k o z o c z u 

z n i k a . P o p a r u g o d z i n a c h j e s t e ś m y n a p e ł n e m m o r z u . T u d o p i e r o , , 

g d y m i a n o p o d a ć o b i a d , p r z y p o m i n a s o b i e k a p i t a n , ż e m a n a 

s t a t k u c a ł e j p a r a d y j e d n e b u t e l k ę w i n a c z e r w o n e g o , a m i ę s a , 

p r a w i e n i c ! D l a c z e g o t a k i b r a k p r o w i z y i ? — b o s i ę n i e s p o d z i e 

w a ł m i e ć p a s a ż e r ó w . W i ę c n a , ś r o d k u m o r z a s t a j e m y ; g d z i e ś 

t a m h e n w o d d a l i , m a s t a ć d r u g i s t a t e k , o d n i e g o w e ź m i e m y 

m i ę s a i w i n a , j e ż e l i m a . P o d r ó ż d o S i n g a p o r e t r w a 3 — 4 d n i , j e 

ż e l i w s z y s t k o d o b r z e i d z i e , ł a d n a w i ę c p e r s p e k t y w a . P r z e z t e n 

c z a s c o k a p i t a n w y s y ł a z a m i ę s e m , m y c z ó ł e n k i e m p u s z c z a m y 

s i ę k u b r z e g o w i , k t ó r y l e d w o w i d a ć ; k a p i t a n o b i e c u j e w i e c z o r e m 

z b l i ż y ć s i ę d o l ą d u . S k a c z e m y j a k w a r y a t y w t e j m a l u t k i e j ł u 

p i n i e , a l e ż e m a m y m a j t k ó w M a l a j c z y k ó w , w i ę c n i e m a o b a w y . 

P o z a c h o d z i e s ł o ń c a w r a c a m y n a s t a t e k ; m i ę s o i w i n o j e s t — 
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ViHnria! b o a p e t y t y s r o g i e . M o r z e c o r a z m n i e j s p o k o j n e , H e k a t a 

s ię k i w a n i e p r z y z w o i c i e ; m n i e r a z e m z e s t o ł k i e m p r z e w r a c a ; 

m u s i m y się n a p o k ł a d z i e p r z y w i ę z y w a ć , b y m ó d z s p o k o j n i e c z y 

t a ć . P r z y t e m n i e b o c z y s t e , g o r ą c o o k r u t n e . N o c e c u d o w n e . S y 

p i a m y z n o w u n a p o k ł a d z i e , b o j e d y n ą m o ż l i w ą k a b i n ę o d s t ę p u 

j e m y m i n i s t r o w i . D o p i e r o p o s p o ż y c i u m o ż l i w e g o o b i a d u , z a c z y 

n a m s o b i e s ł o d k o r e m e m o r o w a ć w r a ż e n i a w c z o r a j o d e b r a n e 

w s y a m s k i m t e a t r z e , k t ó r e p r z e c i e ż w a r t o o p o w i e d z i e ć . 

T e a t r w ż y c i u s y a m s k i e m b a r d z o w a ż n ą o d g r y w a r o l ę . T e a 

t r ó w j e s t w B a n g - k o k u k i l k a ; w s z y s t k i e p r y w a t n e , p r z e z m o ż n y c h , 

z w ł a s z c z a p r z e z k s i ą ż ą t k r w i , u t r z y m y w a n e , u w a ż a n e j e s z c z e d o 

dz i ś d n i a z a c o ś b o g o m m i ł e g o , p r a w i e z a r o d z a j n a b o ż e ń s t w a . 

K i e d y ś b y ł y , j a k w i a d o m o , n i c z e m i n n e m j a k c z ę ś c i ą r y t u a ł u , 

k o l e b k ą i c h ś w i ą t y n i ; w J a p o n i i z a w s z e j e s z c z e w ś w i ę t o j e 

s i e n n e o d b y w a s ię p r z e d s t a w i e n i e w ś w i ą t y n i . P r z e d s t a w i e n i a 

o d b y w a j ą s ię t y l k o w c z a s i e m i ę d z y p i e r w s z ą a o s t a t n i ą k w a 

d r ą k s i ę ż y c a ; m ó w i ą , ż e n a n o w i u b y ł o b y n i e b e z p i e c z n i e d a w a ć 

t e a t r a l n e p r z e d s t a w i e n i a , b o b y z ł y d u c h m ó g ł s ię w ś r ó d a k t o r ó w 

ł a t w o p o k a z a ć . 

S i e d l i ś m y t e d y d o n a s z e g o s t a t e c z k u p a r o w e g o , k t ó r y n a m 

s ł u ż y ł z a e k w i p a ż . P r z e d s t a w i e n i e s i ę w ł a ś n i e b y ł o r o z p o c z ę ł o 

g d y ś m y z a j e c h a l i . B u d y n e k j u ż t r o c h ę z e u r o p e i z o w a n y — bo-

są w n i m aż t r z y l o ż e . M y s i e d z i m y w ś r o d k o w e j , b a r d z o o b s z e r 

n e j , d w o r s k i e j l o ż y , n a k r z e s ł a c h , k t ó r e u m y ś l n i e d l a n a s p r z y 

n i e s i o n o , r e s z t a w i d z ó w n a z i e m i p o p r o s t u u s a d o w i o n a . S a l a 

n i e z b y t w i e l k a ; s c e n a z a j m u j e c a ł y ś r o d e k i j e d n ą z e ś c i a n w ę ż 

s z y c h . W i d z o w i e n a d o l e s i e d z ą c y , p o w i ę k s z e j c z ę ś c i s a m e k o 

b i e t y z d z i e ć m i , a t y l k o w g ł ę b i m ę ż c z y ź n i ; o b o k p a t r z e n i a n a 

p r z e d s t a w i e n i e , z a j m u j ą s i ę t y s i ą c z n e m i b a g a t e l a m i : m a t k i k a r m i ą 

d z i e c i , s a m e j e d z ą ; w s z y s c y ż u j ą b e t t e l , w s z y s c y c o c h w i l a 

wsta ją , w y c h o d z ą , w r a c a j ą , r o z m a w i a j ą z u p e ł n i e g ł o ś n o , t y l k o 

w n a j p a t e t y c z n i e j s z y c h m i e j s c a c h r o b i s i ę g r o b o w a c i sza . A n 

t r a k t ó w w c a l e n i e m a ; p r z e d s t a w i e n i e t r w a b e z p r z e r w y o d g o 

d z i n y m n i e j w i ę c e j 7 - m e j , c z ę s t o a ż d o p ó ł n o c y . W y b ó r s z t u k p o 

d o b n o n a d e r n i e w i e l k i . P r z e z c a ł y c i ą g t r w a n i a r e p r e z e n t a c y j , w i ę c 

b l í zko p r z e z 2 t y g o d n i e , g r a j ą j e d n ą s z t u k ę , o o z e m j e d n a k o w o ż 

7* 
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t y l k o z t r e ś c i p o d o b n o m o ż n a s ię p r z e k o n a ć , b o a k c y a m n i e j w i ę 

ce j p o z o s t a j e t a s a m a , d e k o r a c y e i s t r o j e , z w y j ą t k i e m g ł ó w n y - c h 

a k t o r ó w , n a d e r r z a d k o s i ę z m i e n i a j ą . M y m a m y s z c z ę ś c i e , b o 

t r a f i a m y w ł a ś n i e n a w i e l c e t r a g i c z n e z a w i ą z a n i e s i ę f a b u ł y . T a 

c z ę ś ć t e a t r u , k t ó r ą b y w e d ł u g n a s z y c h p o j ę ć n a z w a ć t r z e b a s c e n ą , 

w ś c i s ł e m t e g o s ł o w a z n a c z e n i u t y l k o o d c z a s u d o c z a s u j e s t 

w i d z i a l n ą . S ą t o t r z y j a k b y a r k a d y , w ą z k i e m i s ł u p a m i p o p r z e 

d z i e l a n e , z a w i e s z o n e s z k a r ł a t n e m i k o t a r a m i . Ś r o d k o w a a r k a d a 

j e s t w ł a ś c i w ą s c e n ą ; t u s i ę o d g r y w a j ą w s z y s t k i e d r a m a c i k i z ż y 

c i a d o m o w e g o ; u g ó r y w i ę c n a z e w n ą t r z , o d sa l i , r o z m a i t e n a p i s y 

i e m b l e m a t a o k r e ś l a j ą b l i ż e j z n a c z e n i e t e g o p u n k t u w o g ó l n y m 

r o z k ł a d z i e s c e n y . T y l k o w t e j ś r o d k o w e j n i s z y są d e k o r a c y e 

i t y l k o t e d e k o r a c y e s i ę o d c z a s u d o c z a s u z m i e n i a j ą , r a z p r z e d 

s t a w i a j ą c w n ę t r z e p o k o j u , z w y k l e s y p i a l n e g o , b o w t y l e z a w s z e 

s t o i r o d z a j t a p c z a n u — r a z s a l ę t r o n o w ą , a w t e d y s t o i t e n s a m 

t a p c z a n n a t r o n z a m i e n i o n y — r a z z n o w u o g r ó d , b o w t e d y t a p 

c z a n ó w p r z y k r y t o z i e l o n y m j a k i m ś c a ł u n e m , a p o d w u j e g o 

b o k a c h p o s t a w i o n o w a z o n i k i z e z ł o c i s t e m i j a k i e m i ś f a n t a s t y c z -

n e m i r o ś l i n a m i , z g r a b n ą r ę k ą z p a p i e r u w y r o b i o n e m i . D w i e n i s z e 

b o c z n e s ł u ż ą t y l k o j a k o w e j ś c i a n a s c e n ę d l a a k t o r ó w . Z n o w u 

n a p i s y , t ą r a z ą k r ó t s z e o d p o p r z e d n i c h , o z n a j m i a j ą c o k a ż d e 

z t y c h w e j ś ć o z n a c z a ; j e d n ě m z n i c h w y c h o d z ą a k t o r o w i e g r a j ą c y 

r o l ę z ł y c h d u c h ó w c i e m n o ś c i , d r u g i e m a k t o r o w i e an ie l i . Z w y k l i 

ś m i e r t e l n i c y (o i l e w y s t ę p u j ą j a k o t a c y w s z t u k a c h s y a m s k i c h , 

c o b a r d z o r z a d k o s i ę z d a r z a ) , d a l e j w s z e l k i e g o g a t u n k u z w i e r z ę t a 

( l u d z i e p r z e b r a n i ) , z w ł a s z c z a z a ś r a d ż a s y , m i t y c z n e z w i e r z ę t a m a 

j ą c e z a w s z e w a ż n ą r o l ę , w s z y s t k o t o w s u w a s i ę c z w a r t y m , z u p e ł n i e 

b o c z n y m o t w o r e m n a s c e n ę . T y l k o w r a z a c h , j e ż e l i n p . r a d ż a s 

w y r a ź n i e m a w y s t ą p i ć w o b r o n i e i p o s t r o n i e d u c h ó w d o b r y c h , 

w t e d y i o n w c h o d z i i c h w e j ś c i e m . W c h w i l a c h , k i e d y n p . m a 

b y ć p r z e d s t a w i o n ą w a l k a , l u b j a k a ś u r o c z y s t a p r o c e s y a , k i e d y 

w i ę c d o 5 0 - c i u o s ó b n a r a z n a s c e n ę w y c h o d z i , w ó w c z a s z a j m u j ą 

a k t o r o w i e c a ł ą s c e n ę , w i ę c i j e j c z ę ś ć z a j m u j ą c ą ś r o d e k sa l i p o 

m i ę d z y w i d z a m i , l u b aż p o d n a s z ą l o ż ę , k u g ł ó w n e m u w e j ś c i u . 

C z ę ś ć t a s c e n y , j a k w o g ó l e c a ł a s c e n a , z u p e ł n i e n i e p o d w y ż 

s z o n a , o d g r a n i c z o n a j e s t o d m i e j s c z a j m o w a n y c h p r z e z w i d z ó w 
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+ y l k o tì-ciu w a z o n i k a m i w r ó ż n y c h ocl s i e b i e o d s t ę p a c h u s t a -

w i o u e m i , z t a k i e m i ż z n o w u p a p i e r z a n e m i k w i a t a m i ; w e d ł u g t e g o , 

c z y r z e c z d z i e j e s i ę w l e s i e l u b o g r o d z i e , c z y o g r o d z i e ś w i ą t y n i 

l u b p a ł a c u k r ó l e w s k i e g o , c z y w p a ń s t w i e k s i ą ż ę c i a c i e m n o ś c i 

H a n u m a n a , c z y w p a ń s t w i e ś w i e t l a n e j b o g i n i s ł o ń c a i j a s n o ś c i : 

w e d ł u g t e g o p r z e b r a n i z a h e r o l d ó w s ł u d z y t e a t r a l n i , a l b o a n i o 

ł o w i e , a l b o z n o w u ż n i ż s z e j k a t e g o r y i h a n u m a n y , t j . p ó ł - b o ż k i — 

z m i e n i a j ą o w e k w i a t y , k t ó r e są r a z c a ł e z ł o t e , r a z z i e l o n e , r a z 

b i a ł o - s r e b r z y s t e . N i e r z a d k o s ię z d a r z a , i ż p o w i e l c e z a j m u j ą c e j 

s c e n i e , k t ó r a c z ę ś c i o w o l u b z u p e ł n i e o d g r y w a ł a s i ę w o w e j ś r o d 

k o w e j n i s z y i w b e z p o ś r e d n i e m t y l k o j e j o t o c z e n i u , p u b l i c z n o ś ć 

p a r t e r o w a z p i e r w s z e g o r z ę d u , z a p o m i n a j ą c o r z e c z y w i s t o ś c i , 

w u n i e s i e n i u , b y l e p i e j w i d z i e ć , z w ł a s z c z a d z i e c i , p r z e k r a c z a 

g r a n i c ę s c e n y . P o t a k i e m n a j ś c i u , a n i e l i , l u b s t r a s z l i w e s y n y 

c i e m n o ś c i , m u s z ą b e r b e c i ó w i i c h m a t k i n a j p i e r w u p r z ą t a ć z e 

s c e n y , n i m s ię r o z p o c z n i e j a k i ś p o c h ó d ś w i ę t y , l u b b ó j s t raszl iwy' ' . 

T a k i e d r o b i a z g i , n a m w s z e l k ą i l l u z y ę o d b i e r a j ą c e , S y a m c z y k ó w 

b y n a j m n i e j n i e ż e n u j ą . P r z e c i w n i e n i ż w n a s z y m t e a t r z e , w s y a m -

s k i m , a k t o r o w i e t y l k o z j e d n e j s t r o n y , t j . w i d z o w i p r z e c i w l e g ł e j , 

w c h o d z ą n a s c e n ę . A k c y a r a z r o z p o c z ę t a t r w a b e z u s t a n n i e ; 

a n t r a k t ó w w c a ł e m t e g o s ł o w a z n a c z e n i u , j a k w c h i ń s k i m l u b 

j a p o ń s k i m t e a t r z e , t a k i t u n i e m a . K u r t y n a , z a s ł a n i a j ą c a c a ł ą 

s c e n ę o d sa l i , n i e b y ł a b y m o ż l i w ą i w c a l e n i e j e s t z n a n ą . J e d n a k ż e 

ś r o d k o w ą n i s z ę z a s ł a n i a o d c z a s u d o c z a s u p ą s o w a k o t a r a ; w t e d y 

t o , p o d o b n i e j a k p o d c z a s p r z e m i a n y o w y c h s z t u c z n y c h k w i a t ó w 

i k r z e w ó w n a s c e n i e , r o b i s i ę p e w i e n n a d e r k r ó t k o t r w a ł y a n t r a k t . 

M u z y k a n i e p r z e s t a j e j e d n a k a n i n a c h w i l ę g r a ć , n a w e t p o d c z a s 

t y c h a n t r a k t ó w . 

S ł o w o m u z y k a z u p e ł n i e d o o z n a c z e n i a t e g o a r c y - m o n o t o n -

n e g o a k o m p a n i a m e n t u n i e j e s t s t o s o w n e . A k o m p a n i a m e n t a k c y i , 

o d g r y w a j ą c e j s i ę n a s c e n i e , p o l e g a n a c h ó r z e u k r y t y m , z ł o ż o n y m 

z k i l k u o s ó b , k t ó r y ś p i e w a , a r a c z e j p r z e c i ą g l e , ś p i e w a j ą c o d e 

k l a m u j e , p r z y t o w a r z y s z e n i u f u j a r k i ( p i s z c z a ł k i ) i b a r d z o o r y g i 

n a l n y c h , m i a r o w y c h u d e r z e ń k a w a ł k ó w d r z e w a o s i e b i e , c o n a d a j e 

t a k t p r z y t a ń c u i m i a r ę p r z y d e k l a m a c y i c h ó r u i a k t o r ó w . P o d c z a s 

p o c h o d ó w , a z w ł a s z c z a b i t e w n a s c e n i e , t a k t ó w r o b i s ię s z y b -
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k i m , g w a ł t o w n y m , d z i w n i e u s z y i n e r w y d r a ż n i ą c y m , a l e n i g d y 

z r a z o b r a n e g o t e m p a n i e w y p a d a . T r z e b a b y z n a ć d o k ł a d n i e 

t e o r y ę g e n e r a ł - b a s u , t a k t u m u z y c z n e g o i t . d., i z r o b i ć p r a w d z i w e 

s t u d y u m n a d t y m r o d z a j e m m u z y k i w s c h o d n i o - a z y a t y c k i e j , j a k ą 

s ię t u p o t e a t r a c h s ł y s z y , ż e b y m ó d z z d a ć s o b i e s p r a w ę z e s t o 

s u n k u , j a k i z a c h o d z i m i ę d z y n a s z y m t a k t e m a t a k t e m A z y a t ó w 

i w o g ó l e l u d z i w s c h o d n i c h . K i e d y ś s ł y s z a ł e m o d b a r d z o m u z y 

k a l n e g o z n a w c y W s c h o d u , ż e n p . j u ż t u r e c k a , b a n a w e t b a r 

d z o z n i ą p o k r e w n a p o ł u d n i o w o - s ł o w i a ń s k a ( h e r c e g o w i ń s k a z w ł a 

s z c z a ) m u z y k a , j e s t d l a t e g o t a k t r u d n ą d o s p a m i ę t a n i a l u b o d 

t w o r z e n i a d l a n a s , ż e o n i z n a j ą i u ż y w a j ą ć w i e r ć t o n ó w , ż e i c h t a k t , 

i c h r y t m z u p e ł n i e i z a s a d n i c z o o d n a s z e g o s ię r ó ż n i . C z u ł e m t o 

z a w s z e , c h o ć n i e r o z u m i a ł e m ; w i e l e ż t o r a z y z r y w a ł e m s ię o 2 - g i e j 

l u b 3-c ie j z r a n a w c z a s i e R a m a z a n u , b ę d ą c w Mosfcarze , ż e b y 

s ł y s z e ć i z a p a m i ę t a ć p i e ś ń n a c z e ś ć S t w ó r c y i J e g o p r o r o k a , 

k t ó r ą m u e z z i n ś p i e w a t u ż p r z e d p i e r w s z y m b r z a s k i e m j u t r z e n k i . 

W s z y s t k o n a d a r e m n i e . P i e ś ń o w a t a k p i ę k n a , t a k u r o c z a , a t a k a 

n i e w y p o w i e d z i a n i e , n i e s k o ń c z e n i e s m ę t n a i s m u t n a , t y l e w n i e j 

ż a l u , t ę s k n o t y , r o z p a c z y p r a w i e , ż e d z i ś j e s z c z e n a s a m o w s p o 

m n i e n i e d r e s z c z p o m n i e p r z e b i e g a — a l e s p a m i ę t a ć j e j a n i m o ż 

n o ś c i . T a k i t e n r y t m s y a m s k i , w y b i j a n y r a z c i c h o , s p o k o j n i e , 

r a z g w a ł t o w n i e , n a m i ę t n i e — d z i w n e , z p o c z ą t k u b o l e s n e , p o t e m 

c h o ć n i e m i ł e , a l e z a w s z e a r c y - c i e k a w e , r o b i n a u c h u n a s z e m 

w r a ż e n i e . S y a m c z y k ó w t e n r y t m w r a z z o w y m c h ó r e m n i e w i 

d z i a l n y m d e l e k t u j e i p o r y w a . 

C a ł ą t r e ś ć c z y l i f a b u ł ę s z t u k i o p o w i a d a c h ó r . A k t o r o w i e t j - lko 

b a r d z o r z a d k o p o j e d y n c z e f r a z e s y , k r ó t k i e m o n o l o g i i d y a l o g i w y 

g ł a s z a j ą ; w t e d y c h ó r n a c h w i l ę m i l k n i e , a a k t o r w p a d a j ą c w r y t m , 

k t ó r y c h o ć n i e u s t a j e , a l e c i c h n i e n i e c o , w y g ł a s z a d z i w n y m j a 

k i m ś , s z t u c z n y m g ł o s e m , t o c o m a d o p o w i e d z e n i a . J a k w s z ę d z i e 

n a W s c h o d z i e , t a k i t u t a j t y l k o m ę ż c z y ź n i g r y w a j ą . S ą j e d n a k 

c z a s e m w C h i n a c h a z w ł a s z c z a J a p o n i i t r u p p y a k t o r s k i e z s a 

m y c h k o b i e t z ł o ż o n e , a w t a k i c h t r u p p a c h j u ż m ę ż c z y z n z u p e ł n i e 

n i e m a . — P o d z i w i a ć d o p r a w d y m o ż n a , d o j a k i e j p e r f e k c y i d o c h o 

d z ą m ę ż c z y ź n i w i m i t o w a n i u k o b i e t . G r a j ą c y k r ó l e w n ę , k s i ę ż 

n i c z k i , a n i o ł ó w , p a n o w i e m a j ą n a s c e n i e t a k ś l i c z n ą , b i e -
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Inc l ina p ł e ć , t a k ś l i c z n ą figurę, t a k p i ę k n e b i a ł e r ę c e o w y d ł u 

ż o n y c h s z l a c h e t n y c h p a l c a c h , ż e d o p r a w d y z a k o c h a ó b y s i ę w n i e 

j e d n e j z t y c h d a m m o ż n a . T y l k o t a ń c e , z w ł a s z c z a t a ń c e t a k 

z w a n e ś w i ę t e , w y k o n y w a j ą p r a w d z i w e k o b i e t y ( t a k n a m P h y a -

S m u t h z a r ę c z a ł ) . T a ń c e t e t r o c h ę i n d y j s k i e p r z y p o m i n a j ą . P o l e 

g a j ą n a n a d e r z g r a b n y m , p e ł n y m g r a c y i c h o d z i e , p r z y s i a d a n i u , 

w y k r ę c a n i u n ó g , r ą k i c a ł e j figury; p r z y p o m i n a j ą n i e c o p o k a z u 

j ą c y c h s ię w n a s z y c h c y r k a c h o d p e w n e g o c z a s u t . z w . Schlangen

männer. R z a d k o b a r d z o t a ń c z y j e d n a o s o b a s a m a , z w y k l e t r z y 

r ó w n o c z e ś n i e . T a n i e c n a j p i ę k n i e j s z y , j a k i t u w i d z i a ł e m , b y ł t o 

t a n i e c t r z e c h a n i o ł ó w z e z w i e r c i a d ł e m . Z a p e w n e m i e l i o n i p r z e d 

s t a w i a ć t r u d n o ś ć w d o c i e c z e n i u p r a w d y , b o p o n i e s ł y c h a n y c h , 

c h o ć z a w s z e b a r d z o p o w a ż n y c h i s p o k o j n y c h k o n t o r s y a c h , z a 

g l ą d a l i d o z w i e r c i a d ł a ; p o w t a r z a ł o s i ę t o z d z i e s i ę ć r a z y , a ż p r z y 

j e d e n a s t y m r a z i e n a g l e s p o j r z a w s z y w z w i e r c i a d ł o , z w i d o c z n e m 

z a d o w o l e n i e m c o f n ę l i s i ę z a k u l i s y . M y , w y z n a j ę , b y l i ś m y t a k ż e 

•dość k o n t e n c i , ż e s i ę t a n i e c o m o n o t o n n a o p e r a c y a s k o ń c z y ł a . 

C z y p r z y t a ń c u , c z y p r z y i n n y c h f u n k c y a c h n a s c e n i e , k o 

biety- i a n i o ł o w i e z a s a d z a j ą s w ą g r a c y ę g ł ó w n i e n a w y g i n a n i u r ę k i 

•dłonią n a z e w n ą t r z , t a k a b y w y c i ą g n i ę t e m i p r o s t o p a l c a m i d o t k n ą ć 

aż r a m i e n i a . P a l c e o k r y t e b y w a j ą p i e r ś c i e n i a m i , a p a z n o g c i e , n a 

t u r a l n i e n i e s ł y c h a n i e u d a m d ł u g i e , s c h o w a n e w ś l i c z n e f u t e r a ł y 

z e s r e b r a , k t ó r e r ę k ę j e s z c z e w y d ł u ż a j ą . K o s t i u m y w s p a n i a ł e , p o 

p r o s t u k a p i ą c e o d z ł o t a , s r e b r a i d r o g i c h k a m i e n i . W s z y s t k i e 

r y n s z t u n k i , k o r o n y , s k r z y d ł a , k t ó r e s i ę w i d u j e p o ś w i ą t y n i a c h n a 

w y o b r a ż e n i a c h b o ż k ó w , p ó ł - b o ż k ó w , a n i o ł ó w , h a n u m a n ó w i t . d. — 

w s z y s t k o t o t u t a j z n a d z w y c z a j n ą w i e r n o ś c i ą r e p r o d u k o w a n e . 

N i e r ę c z ę n a t u r a l n i e , c z y k r u s z c e i k a m i e n i e , k t ó r y c h t u t a k ą 

p r o f u z y ę s ię w i d z i , są z p a p i e r u i m i t o w a n e c z y p r a w d z i w e — 

m n i e j s z a o t o — w r a ż e n i e j e s t t a k i e , j a k b y w s z y s t k o b y ł o s z c z e r e 

i p r a w d z i w e . N i e m o ż n a s o b i e w y s t a w i ć n i c o r y g i n a l n i e j s z e g o , 

n ic w s p a n i a l s z e g o , j a k n p . t a k i ś w i ę t y p o c h ó d u r o c z y s t y , l u b 

w a l k ę , w k t ó r e j m a ł p y , h a n u m a n y , r a d ż a s y , a n i o ł o w i e i l u d z i e 

b i o r ą u d z i a ł . M i m o w o l n i e c z ł o w i e k o w i s ię z d a j e , ż e g d z i e ś o 1 0 0 0 

c z y 10 .000 l a t w t y ł z o s t a ł p r z e n i e s i o n y ; ż e n i e w i d z i n a j a w i e , 

a le śni . S t r o j e są t a k w s p a n i a ł e a t a k w i e r n e , r u c h k a ż d y t a k 
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a b s o l u t n i e d o k ł a d n i e z a c h o w a n y , ż e p a t r z ą c n a t o , w y d a j e s ię , ż e 

t o w k t ó r e j ś z e ś w i ą t y ń , n a s k i n i e n i e B u d d y , o ż y ł y n a g l e w s z y s t 

k i e t e d z i w a d ł a . Z t e a t r u z n ó w p o s z e d ł s z y d o ś w i ą t y n i , z d a w a ć 

s i ę m o ż e , ż e j e d n e z t y c h s c e n t e a t r a l n y c h z a k l ę c i e m k t o ś n a 

p ł ó t n o p r z e n i ó s ł i u w i e c z n i ł ! 

O s z t u c e , k t ó r ą ś m y p o d z i w i a l i , t r u d n o m i c o ś k o l w i e k p o 

w i e d z i e ć , b o j e j n i e r o z u m i a ł e m , m i m o u r y w k o w y c h t ł u m a c z e ń 

P h y a - S m u t h ' a . T e m a t m n i e j w i ę c e j z a w s z e t e n s a m : w a l k a d o 

b r e g o z e z ł e m , z w y c i ę s t w o n a t u r a l n i e p o s t r o n i e d o b r e g o . 

P o p ó ł c z w a r t a - g o d z i n n e m p o s i e d z e n i u , m i m o ż e p r z e d s t a 

w i e n i e j e s z c z e t r w a ł o , m o i t o w a r z y s z e j u ż w y t r z y m a ć z g o r ą c a 

n i e m o g l i , w y s z l i ś m y w i ę c . Z e t e j n o c y z a s n ą ć n i e m o g ł e m a ż 

g d z i e ś k o ł o r a n a , n i e d z i w i ł o m n i e b y n a j m n i e j a n i m a r t w i ł o , b o 

z g a s i w s z y ś w i a t ł o , m i a ł e m c i ą g l e p r z e d o c z a m i t e ś l i c z n e , b a r w n e , 

n i e p o j ę t e , f a n t a s t y c z n e s t r o j e , t e w a l k i , t e t a ń c e — a w u s z a c h t ę 

m u z y k ę , k t ó r ą m y d z i k ą n a z y w a m y d l a t e g o , ż e j e j n i e r o z u m i e m y . 

Z b l i ż a m y s ię d o S i n g a p o r e . Z b i j ą c e m s e r c e m o c z e k u j ę 

w y l ą d o w a n i a : t u m n i e m a j ą c z e k a ć d a w n o u p r a g n i o n e w i a d o 

m o ś c i z d o m u , p i e n i ą d z e ; w i a d o m o ś c i z P e t e r s b u r g a s i ę s p o d z i e 

w a m , c z y S c h ö n b u r g z r o b i ł o c o g o p r o s i ł e m w s p r a w i e p r o j e k t u 

p o d r ó ż y m o j e j p r z e z S y b i r ? 1 

Paweł Sapieha. 

1 Z tym listem kończy się część pierwsza tej podróży po Azyi. 
Wkrótce rozpoczniemy druk drugiej części: o Chinach i Japonii, poczem 
przyjdzie trzecia o Korei i Syberyi. (Przypisek Bedakcyi). 
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S e k t a h r . L . T o ł s t o j a . 

H r . L e w T o ł s t o j , z n a n y d z i ś w c a ł y m ś w i e c i e c y w i l i z o w a 

n y m p o w i e ś c i o p i s a r z r o s y j s k i , a u t o r g ł o ś n y c h p o w i e ś c i : „ M i r 

i w o j n a " i „ A n n y K a r e n i n " , z e s c e p t y k a i n i e d o w i a r k a s t a ł s i ę 

w l a t a c h 1 8 7 7 i 1 8 7 8 g o r l i w y m w y z n a w c ą p r a w o s ł a w i a . F a z ę t ę 

w d u c h o w y m r o z w o j u g ł o ś n e g o a u t o r a z w ą j e g o b i o g r a f o w i e : 

„ p e r y o d p r a w o s ł a w i a " . B a w i ą c w ó w c z a s s t a l e w s w e j 

ws i d z i e d z i c z n e j , J a s n e j P o l a n i e , w g u b e r n i i T u l s k i e j , w y c h o d z i ł 

c z ę s t o n a d r o g ę , w i o d ą c ą z K u r s k a d o K i j o w a , z a t r z y m y w a ł 

p i e l g r z y m ó w , w d a w a ł s i ę z n i m i w r o z m o w ę i u s i ł o w a ł w i e r z y ć 

t a k , j a k - o n i w i e r z ą . Z w i e d z a ł c e r k w i e , ż e g n a ł s i ę , b i ł p o k ł o n y , 

p o ś c i ł , o d b y w a ł p i e l g r z y m k i d o m i e j s c i o b r a z ó w c u d o w n y c h , 

a m i ę d z y i n n e m i d o m o n a s t e r u w O p t i n i e . O d w i e d z a ł i s k i t y 

czy l i m o n a s t e r y s e k c i a r z y , j a k n p . p r z e ś l a d o w a n y c h p r z e z r z ą d wo-

zilychańców, w z d y c h a j ą c y c h n i e u s t a n n i e w c z a s i e m o d l i t w y i o d d a 

j ą c y c h c z e ś ć M a t c e B o s k i e j w p o s t a c i ż y j ą c e j k o b i e t y . W s e k t a c h 

r o s y j s k i c h w i d z i a ł h r . T o ł s t o j , n a w e t w s w y m „ o k r e s i e p r a w o s ł a 

w i a " , s a m o i s t n e p o s z u k i w a n i e n a j p r o s t s z e j d r o g i d o C h r y s t u s a , 

w s k u t e k c z e g o b y ł z a w s z e s t a n o w c z y m p r z e c i w n i k i e m p r z e ś l a 

d o w a n i a s e k c i a r z y . 

N i e d ł u g o j e d n a k t r w a ł u n i e g o o k r e s o r t o d o k s j a u r z ę d o w e j . 

P o p a r u l a t a c h o d ż y ł d a w n y s c e p t y c y z m z n o w ą si łą i u c z y n i ł z e ń 

1 Zob. artykuł poprzedni: „Sekciarstwo w Eosyi. Sztunda i jej roz
gałęzienia", zeszyt styczniowy 1892, str. 4ó. 
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r e f o r m a t o r a r e l i g i j n o - m o r a l n e g o s w e g o s p o ł e c z e ń s t w a , a w k r ó t c e 

p o t e m — t w ó r c ę n o w e j s e k t y . P r z e m i a n a t a d o k o n a ł a s i ę w c h w i l i 

w y b u c h u w o j n y r o s y j s k o - t u r e c k i e j , g d y z m i l i o n a m i s w y 7 c h w s p ó ł 

z i o m k ó w b ł a g a ł B o g a o z w y c i ę s t w o n a d w r o g a m i R o s y i . W ó w 

c z a s p r z y s z ł o m u n a m y ś l , i ż w t y m ż e c z a s i e i T u r c y m o d l ą 

s i ę p o s w y c h m e c z e t a c h i p r o s z ą B o g a r ó w n i e ż o z w y c i ę s t w o 

n a d w r o g a m i . O k o l i c z n o ś ć t a o b u d z i ł a w j e g o u m y ś l e t y s i ą c e 

z w ą t p i e ń , s n u j ą c y c h s ię j e d n o z d r u g i e g o . Ś m i e r ć g w a ł t o w n a 

A l e k s a n d r a I L , w y r o k i ś m i e r c i w y k o n a n e n a c a r o b ó j c a c h , s t a ł y 

s ię o s t a t e c z n y m p o w o d e m o d p a d n i ę c i a h r . L . T o ł s t o j a o d C e r k w i , 

p o p i e r a j ą c e j s y s t e m r z ą d o w y o b e c n i e p a n u j ą c e g o m o n a r c h y . 

Z c a ł e j o r t o d o k s y i p o z o s t a ł o m u t y l k o — p r z y w i ą z a n i e d o z a s a d 

N o w e g o T e s t a m e n t u . J e s t o n d l a n i e g o „ k s i ę g ą k s i ą g " , w k t ó r e j 

c a ł a m ą d r o ś ć ś w i a t a z n a l a z ł a s w ó j n a j s z c z y t n i e j s z y 7 w y r a z . N i k t 

p i ę k n i e j o d n i e g o i w s p o s ó b b a r d z i e j p r z e k o n y w a j ą c y n i e m ó w i 

0 z n a c z e n i u c h r z e ś c i j a ń s t w a i j e g o z b a w i e n n y m w p ł y w i e n a j e 

d n o s t k i i c a ł e s p o ł e c z e ń s t w a , l e c z w i d z i w n i e m t y l k o s t r o n ę 

e t y c z n ą , a o d r z u c a d o g m a t y c z n ą . R ó w n i e ż i p o g l ą d y s w e o p o 

t r z e b i e p r a c y fizycznej n a ro l i , k t ó r e j o d l a t w i e l u s a m s y s t e m a 

t y c z n i e s i ę o d d a j e , w y s n u w a z E w a n g e l i i . 

W i e l u s e k c i a r z y r o s y j s k i c h z w r a c a s ię o b e c n i e d o h r . L . T o ł 

s t o j a z p y t a n i a m i i p r o ś b a m i o r o z w i ą z a n i e r o z m a i t y c h w ą t p l i 

w o ś c i r e l i g i j n y c h . P o w i a d a j ą n a w e t , ż e r a z k o l n i k S i u t a j e w i s ę 

d z i w y w i e ś n i a k B o n d a r e w , m i e s z k a j ą c y w S y b e r y i , m i e l i w y w r z e ć 

w p ł y w p o t ę ż n y n a p r z e k o n a n i a r e l i g i j n e t e g o z n a k o m i t e g o a u 

t o r a r o s y j s k i e g o . D r . R . L o e v e n f e l d (Gespräche über und mit Toł

stoj. B e r l i n 1891 ) o g l ą d a ł w J a s n e j P o l a n i e l i s t j a k i e g o ś m o ł o -

k a n i n a , p i s a n y d o h r . L . T o ł s t o j a , a t r a k t u j ą c y o b s z e r n i e o c h r z c i e 

1 św . S a k r a m e n t a c h . 

W i e l k i w p ł y w n a p o j ę c i a i p r z e k o n a n i a r e l i g i j n e u c z n i ó w 

T o ł s t o j a w y w i e r a j ą n i e t y l e j e g o p i s m a , k t ó r y c h o b e c n i e w R o 

s y i d r u k o w a ć n i e w o l n o , j a k l i s t y d o r ó ż n y c h u c z n i ó w i p r z y 

j a c i ó ł , p i s a n e z w y k l e w s t y l u b i b l i j n y m . S ą osoby- 7, k t ó r e w u w i e l 

b i e n i u d l a m i s t r z a z J a s n e j P o l a n y ż y c i e s w e p o ś w i ę c i ł y 7 p r z e 

p i s y w a n i u j e g o p i s m t r e ś c i r e l i g i j n o - m o r a l n e j . O p o w i a d a j ą o p e 

w n e j n a u c z y c i e l c e , k t ó r a r o z c z y t a w s z y s i ę w p i s m a c h r e f o r -



SEKCIAKSTWO W ROSYI. 1 0 7 

raatora w s p ó ł c z e s n e j B o s y i , p r z e s t a ł a n a j p i e r w u ż y w a ć z n a k u 

K r z y ż a ś w . O d d a l o n a z a t o z p o s a d y n a u c z y c i e l k i , z a j m o w a n e j 

p r z y j a k i m ś p e n s y o n a c i e , u d a ł a s i ę w r a z z e s w ą s i o s t r ą w o k o 

l i c e P o t i , n a d b r z e g i m o r z a C z a r n e g o , g d z i e z a m i e s z k a ł a w c h a 

c i e w i e ś n i a c z e j i p o ś w i ę c i ł a s ię w y ł ą c z n i e p r z e p i s y w a n i u p i s m 

h r . L . T o ł s t o j a . 

Z n a k o m i t y p o w i e ś c i o p i s a r z r o s y j s k i j e s t o d l a t k i l k u n a s t u 

a s c e t ą m o r a l n y m , g ł o s z ą c y m , w o b e c z ł a p a n u j ą c e g o n a ś w i e c i e , 

p o t r z e b ę r e z y g n a c y i i c i e r p l i w o ś c i . T a o s t a t n i a o k o l i c z n o ś ć t ł u 

m a c z y n a m d o s t a t e c z n i e , d l a c z e g o r z ą d p o z o s t a w i a w s p o k o j u 

t w ó r c ę n o w e j s e k t y w z a k r e s i e p o j ę ć r e l i g i j n o - m o r a l n y c h , a r e 

f o r m a t o r a s t o s u n k ó w p o l i t y c z n o - s p o ł e c z n y c h o t e n d e n c y i s o c y a -

l i s t y c z n e j , p o p r z e s t a j ą c li t y l k o n a z a k a z i e d r u k o w a n i a n i e k t ó 

ry 'ch p i s m j e g o . N a w e t o s t a t n i l i s t h r . L . T o ł s t o j a , p r z e s ł a n y 

r e d a k c y i Daily Telegraph, a r z u c a j ą c y t a k n i e k o r z y s t n e ś w i a t ł o 

n a s t a n u r z ę d n i c z y i n a z a m o ż n i e j s z e w a r s t w y s p o ł e c z e ń s t w a 

r o s y j s k i e g o , c h o c i a ż w y w o ł a ł g w a ł t o w n e n a p a ś c i z e s t r o n y Mo

sków. Wiedomosti i i n n y c h o r g a n ó w t e j ż e b a r w y p o l i t y c z n o - n a r o -

d o w e j , n i e p o c i ą g n ą ł d l a ń p r z e c i e ż ż a d n y c h p r z y k r y c h n a s t ę p s t w . 

N i e t u t a j m i e j s c e z a j m o w a ć s i ę p o g l ą d a m i filozoficzno-teo-

l o g i c z n e m i l u b e t y c z n e m i h r . L w a T o ł s t o j a . P i s m a j e g o w t y m 

k i e r u n k u o b e j m u j ą j u ż d z i e s i ą t k i r o z p r a w , w y m a g a j ą c y c h o s o 

b n y c h s t u d y ó w . - P o n i e w a ż z a d a n i e m n i n i e j s z e g o a r t y k u ł u j e s t 

p r z e d s t a w i e n i e h i s t o r y i r o z w o j u s e k c i a r s t w a r o s y j s k i e g o n a j n o w 

szej f o r m a c y i , p r z e t o w y s t a r c z a d l a n a s z e g o z a d a n i a p o d n i e ś ć 

t y l k o n i e k t ó r e r y s y i z a z n a c z y ć p e w n e w ł a ś c i w o ś c i j e g o d o k t r y n , 

n a p o d s t a w i e k t ó r y c h m o g ł a p o w s t a ć i r o z w i n ą ć s i ę n o w a s e k t a , 

n o s z ą c a n a z w i s k o h r . L . T o ł s t o j a . 

H r . L . T o ł s t o j , p o t o m e k s t a r o ż y t n e j r o d z i n y s z l a c h e c k i e j , 

s t a n ą ł w p r z e c i w i e ń s t w i e j a s k r a w e m z c a ł y m w s p ó ł c z e s n y m u s t r o 

j e m p o l i t y c z n o - s p o ł e c z n y m d z i s i e j s z e j E o s y i , o i le t a k o w y o p i e r a 

się n a r o z w o j u k u l t u r y . W s w y c h u t w o r a c h m i s t y c z n o - f i l o z o f i c z -

n y c h , w y d a n y c h o d c z a s u n a w r ó c e n i a s i ę , w y s t ę p u j e j a k o 

k o m e n t a t o r ś w . E w a n g e l i i , a m n i e m a , i ż w b r e w w s z y s t k i m d o 

t y c h c z a s o w y m w y j a ś n i e n i o m u d a ł o m u s i ę p o j ą ć t r e ś ć i s t o t n ą , 

p r a w d z i w ą c h r z e ś c i j a ń s t w a , z a w a r t ą g ł ó w n i e w k a z a n i u C h r y s t u -
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s o w e m n a g ó r z e . G d y b y o g ó ł s p o ł e c z e ń s t w a r o s y j s k i e g o p r z e j ą ł 

s i ę z a s a d a m i T o ł s t o j a , r u n ą ł b y c a ł y d z i s i e j s z y p o r z ą d e k s o c y a l n y , 

a n a j e g o g r u z a c h p o w s t a ł a b y tabula rasa d l a z r e a l i z o w a n i a n a j 

ś m i e l s z y c h u t o p i j s o e y a l i s t y c z n y c h . W c z y t a w s z y s i ę u w a ż n i e j 

w n i e k t ó r e j e g o p i s m a , p r z y c h o d z i s ię d o p r z e k o n a n i a , ż e T o ł 

s t o j r a d b y , n a m i e j s c u d z i s i e j s z e g o p a ń s t w a , w i d z i e ć p a ń s t w o b e z 

w i a r y , b e z c e r k w i , b e z w ł a d z y i a d m i n i s t r a c y i p a ń s t w o w e j , b e z 

m i a s t i s z k ó ł , b e z h a n d l u i p r z e m y s ł u , b e z p i e n i ę d z y i b a n k ó w , 

b e z w o j s k a i p r a w , b e z p r a c y u m y s ł o w e j i u l e p s z e ń t e c h n i c z n y c h , 

b e z s z t u c z n y c h k o m u n i k a c y j , b e z w ł a s n o ś c i o s o b i s t e j , j e d n e m 

s ł o w e m — p a ń s t w o b e z p a ń s t w a . K z e c z ą g o d n ą p o d z i w u , d a j ą c ą 

s i ę c h y b a w y t ł u m a c z y ć p o s z a n o w a n i e m d l a t r a d y c y j i s y m p a t y j 

l u d o w y c h l u b w z g l ę d a m i o p o r t u n i s t y c z n e m i , ż e w p a ń s t w i e p r z y 

s z ł o ś c i , w e d ł u g m o d ł y T o ł s t o j a , z n a l a z ł o s i ę m i e j s c e i d l a c a r a , 

k t ó r y j e d n a k n i e m a w n i e m a n i z n a c z e n i a , a n i w ł a d z y n a d 

s w y m i p o d d a n y m i . 

C h r z e ś c i j a n i e h r . T o ł s t o j a — j a k o t e m p r z e k o n a ć s i ę m o ż n a 

z j e g o p o w i e ś c i „ P a m f i l i J u l i u s z " , o d t w a r z a j ą c e j c z a s y p i e r w o t n e 

c h r z e ś c i j a ń s t w a —- n i e m a j ą n i c w s p ó l n e g o z p r a w d z i w y m i w y 

z n a w c a m i z a s a d n a s z e g o B o s k i e g o N a u c z y c i e l a . S ą o n i i n k a r n a -

c y ą a f o r y z m ó w z p i s m o s t a t n i e g o o k r e s u s a m e g o ż a u t o r a , a l e 

n i e l u d ź m i ż y w y m i . C h r z e ś c i j a n i e c i n i e m o d l ą s i ę , n i e m y ś l ą 

a n i o s t r a s z n y m s ą d z i e , a n i o ż y c i u p r z y s z ł e m , n i e w s p o m i n a j ą 

0 C h r y s t u s i e P a n u r o z p i ę t y m n a k r z y ż u , p o n i e w a ż w s z y s t k i e t e 

w i e r z e n i a n i e g o d z ą s i ę z z a s a d a m i T o ł s t o j a . C n o t l i w y P a m f i l 

1 s t a r z e c p r a c u j ą c y w w i n n i c y m ó w i ą t y l k o o t e rn , j a k b y z a c h o 

w a ć s p o k ó j d u c h o w y i j a k b y n a j l e p i e j u r z ą d z i ć s i ę t u t a j n a 

z i e m i . N i e b o d l a n i c h n i e i s t n i e j e . W s z y s t k i e i c h p r o j e k t a i p o 

m y s ł y m a j ą n a c e l u t y l k o d o c z e s n o ś ć . N a z w a ć i c h m o ż n a e p i 

k u r e j c z y k a m i o n i e z b y t g ł ę b o k i c h z a s a d a c h m o r a l n o ś c i , p o m i m o , 

iż m ó w i ą b a r d z o w i e l e o m i ł o ś c i b l i ź n i e g o ; p o j ę c i a m i z a ś s p o -

ł e c z n e m i z b l i ż e n i są d o s o c y a l i s t ó w . W e ź m y n p . s a m k o n i e c o p o 

w i a d a n i a . J u l i u s z , z a m o r d o w a w s z y s w e g o s y n a , s t a j e s i ę c h r z e 

ś c i j a n i n e m . N a w r ó c e n i e s ię j e g o o b j a w i a s i ę w t e n s p o s ó b , i ż p o 

r z u c a p o g a ń s k i , p r ó ż n i a c z y s p o s ó b ż y c i a , a b i e r z e s ię d o p r a c y 

fizycznej, d o z b i e r a n i a w i n o g r o n . N i e o p ł a k u j e z a ś ś m i e r c i s w e g o 
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s y n a . a n i n i e o d c z u w a w y r z u t ó w s u m i e n i a . „ T J c z u w s z y s k r u c h ę —• 

p o w i a d a m u s t a r y . c h r z e ś c i j a n i n ' — t y ś w s z e d ł n a d r o g ę p r a w ą . . . 

N i e m y ś l w i ę c e j o p r z e s z ł o ś c i " . I J u l i u s z t e j r a d y z i m n e j , t r z e ź 

w e j , p r a k t y c z n e j u s ł u c h a ł , a o s w e j s t r a s z n e j z b r o d n i w i ę c e j n i e 

m y ś l a ł . A ż y ł j e s z c z e s z c z ę ś l i w i e p r z e z l a t d w a d z i e ś c i a . . . 

Z p o w y ż s z e g o o p o w i a d a n i a w i d z i m y , j a k w i e l k i e z n a c z e n i e 

m i s t r z n o w e j s e k t y p r z y w i ą z u j e d o p r a c y fizycznej. O n a w s t a 

n i e j e s t o d r o d z i ć m o r a l n i e c z ł o w i e k a u p a d ł e g o , p o d n i e ś ć d o g o 

d n o ś c i c z ł o w i e c z e ń s t w a n a w e t m o r d e r c ę w ł a s n e g o s y n a , a z p o 

g a n i n a u c z y n i ć w i e r z ą c e g o c h r z e ś c i j a n i n a w d u c h u p i e r w s z y c h 

w y z n a w c ó w n a u k i C h r y s t u s o w e j , o c z y w i ś c i e w e d ł u g s z a b l o n u h r . 

T o ł s t o j a . N a p r a c y fizycznej w p o l u l u b d o m u , p r z e c i ę t n i e p o 

o ś m g o d z i n d z i e n n i e , p o l e g a z e w n ę t r z n y w y r a z „ n a w r ó c e n i a s i ę " 

s a m e g o ż t w ó r c y s e k t y . O n a t o s t a ł a s i ę g ł ó w n ą p o d s t a w ą o r g a -

n i z a c y i christijansJcich a l b o inteligentnych obszczin, t o j e s t g m i n , 

u t w o r z o n y c h p r z e z w y z n a w c ó w j e g o n a u k i . Z t e g o p o w o d u w y 

p a d a n a m o b z n a j o m i ć s ię z p o g l ą d a m i h r . L . T o ł s t o j a n a p o 

t r z e b ę i w p ł y w p r a c y fizycznej n a s t r o n ę d u c h o w o - m o r a l n ą j e 

d n o s t k i i c a ł e g o s p o ł e c z e ń s t w a . 

W r o z p r a w i e s w e j , n o s z ą c e j t y t u ł : „ M y ś l i w y w o ł a n e s p i s e m 

l u d n o ś c i " (blysli, ivyzivannyje pierepisiu, o d s t r . 1 7 9 — 3 7 5 . Soczi-

•nienia grafa L. N. Tołstoja. Izdanie II. C z ę ś ć 12 . M o s k w a 1886) , 

p o w i a d a n a s t r . 3 3 5 — 3 3 6 , c o n a s t ę p u j e . W c z e m k o l w i e k b y c z ł o 

w i e k n i e u p a t r y w a ł s w e g o p o w o ł a n i a : c z y w t e rn , a b y r z ą d z i ć 

i n n j n n i l u d ź m i ; c z y w t e m , a b y b r o n i ć s w y c h w s p ó ł z i o m k ó w , 

o d p r a w i a ć n a b o ż e ń s t w a , u c z y ć i n n y c h , o b m y ś l a ć ś r o d k i p o m n a 

ż a n i a p r z y j e m n o ś c i ż y c i a , o d k r y w a ć p r a w a ś w i a t a , w c i e l a ć p r a w d y 

w i e c z n e w f o r m y a r t y s t y c z n e — z a w s z e b ę d z i e n a j p i e r w s z y m 

i n a j w a ż n i e j s z y m o b o w i ą z k i e m c z ł o w i e k a r o z u m n e g o b r a ć ż y w y 

u d z i a ł w w a l c e z p r z y r o d ą , c e l e m p o d t r z y m a n i a ż y c i a w ł a s n e g o 

i ż y c i a i n n y c h l u d z i . 

O b o w i ą z e k t e n b ę d z i e n a j p i e r w s z y m c h o c i a ż b y t y l k o d l a 

t e g o , ż e l u d z i o m p r z e d e w s z y s t k i e m p o t r z e b n e j e s t ż y c i e ; a r ó 

w n i e ż i d l a t e g o , ż e c h c ą c i c h b r o n i ć , n a u c z a ć l u b ż y c i e i m u p r z y 

j e m n i a ć , p o t r z e b a z a c h o w a ć ż y c i e s a m o ; t y m c z a s e m n i e u c z e s t n i -

czen i e w w a l c e z p r z y r o d ą , a s y m i l a c y a c u d z e j p r a c y j e s t w ł a ś n i e 
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n i w e c z e n i e m c u d z e g o ż y c i a . I d l a t e g o n i e j e s t m ą d r e m t w i e r d z e 

n i e , i ż s ł u ż y s ię l u d z i o m i p o d t r z y m u j e s ię i c h ż y c i e , s k o r o w g r u n 

c i e r z e c z y s z k o d z i s i ę i m t y l k o i g u b i s i ę i c h ż y c i e . O b o w i ą z e k 

t e n b ę d z i e n a j w a ż n i e j s z y m z e w s z y s t k i c h o b o w i ą z k ó w , p o n i e w a ż 

j e s t o n p r a w e m ż y c i a , o d k t ó r e g o o d s t ę p s t w o k a r z e s ię n a t y c h 

m i a s t z a t r a t ą b ą d ź c i e l e s n e g o , b ą d ź r o z u m n e g o ż y c i a c z ł o w i e k a . 

J e ż e l i c z ł o w i e k , ż y j ą c w o s a m o t n i e n i u , u c h y l i s i ę o d w a l k i 

z p r z y r o d ą , d o ś w i a d c z y s z k o d y n a s w e m c i e l ę ; j e ż e l i o b o w i ą z e k 

t e n z w a l i n a k o g o i n n e g o , d o z n a k a r y w u t r a c i e ż y c i a r o z u 

m n e g o , t j . m a j ą c e g o t r e ś ć r o z u m n ą . 

W i n n e j z a ś r o z p r a w i e : W czem sczastie? ( „ N a c z e m p o 

l e g a s z c z ę ś c i e ? a ) s t a r a s i ę o k r e ś l i ć r ó ż n i c ę w p o g l ą d a c h n a 

p r a c ę p o m i ę d z y n a s z y m ś w i a t e m a n a u k ą C h r y s t u s o w ą . „ W e d ł u g 

n a u k i ś w i a t a — p i s z e n a s t r . 3 9 1 (Soczinienìa. C z ę ś ć 12 . W y d a 

n i e П . ) — p r a c a j e s t s z c z e g ó l n i e j s z ą z a s ł u g ą c z ł o w i e k a , z a k t ó r ą 

o n ż ą d a o b r a c h u n k u z i n n y m i l u d ź m i i m n i e m a , i ż m a p r a w o 

d o l e p s z e g o ż y w i e n i a o t y l e , o i l e w i ę k s z ą b y ł a j e g o p r a c a ; w e 

d ł u g z a ś n a u k i C h r y s t u s a P a n a , p r a c a j e s t n i e z b ę d n y m w a r u n 

k i e m ż y c i a c z ł o w i e k a , a ż y w i e n i e — n i e u n i k n i o n e m j e j n a s t ę p 

s t w e m . P r a c a w y t w a r z a p o k a r m , p o k a r m z a ś u m o ż e b n i a p r a c ę — 

t o w i e c z n e k o ł o , g d z i e j e d n o s k u t k i e m i p r z y c z y n ą d r u g i e g o " . 

D l a t y c h z a ś , c o p o p r z e c z y t a n i u j e g o r o z p r a w e k t r e ś c i 

r e l i g i j n o - m o r a l n e j z a d a l i b y s o b i e p y t a n i e : co m a m y r o b i ć ? d a j e 

n a s t ę p u j ą c e w s k a z ó w k i (Mysli, ivyzwannyje piercpisiu, s t r . 351 ) : 

1) n i e k ł a m a ć p r z e d s o b ą s a m y m , c h o c i a ż b y d r o g a ż y c i a 

m e g o n a j b a r d z i e j o d d a l a ł a s i ę o d d r o g i , j a k ą m i r o z u m w s k a z u j e ; 

2) z r z e c s i ę p r z e ś w i a d c z e n i a o s w e j p r a w o ś c i , s w y c h p r e 

r o g a t y w a c h , s w y c h p r z y m i o t a c h , w y r ó ż n i a j ą c y c h n a s o d i n n y c h 

l u d z i , a u z n a ć s ię z a w i n o w a j c ó w ; 

3) p r a c ą c a ł e j s w e j i s t o t y c z y n i ć z a d o s y ć n i e z m i e n n e m u 

p r a w u c z ł o w i e k a ; n i e w s t y d z ą c s i ę ż a d n e j z p r a c , w a l c z y ć 

z p r z y r o d ą d l a p o d t r z y m a n i a i s w e j w ł a s n e j i e g z y s t e n c y i i n 

n y c h l u d z i . 

O d l a t k i l k u n a s t u i s t n i e j ą w R o s y i „ g m i n y c h r z e ś c i j a ń s k i e " 

(christijanskije obszcziny) a l b o „ k o l o n i e i n t e l i g e n t n e " , z a ł o ż o n e 

p r z e z u c z n i ó w i a d h e r e n t ó w T o ł s t o j a . I c h k o m u n i s t y c z n e f o r m y 
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b y t u n i e są b y n a j m n i e j o b c e m i d u c h o w i n a r o d o w e m u r o s y j s k i e m u . 

Z a s a d y t e t k w i ł y j u ż w w i e l u s e k t a c h r o s y j s k i c h , a h r . T o ł s t o j 

d a ł i m t y l k o p o d s t a w ę t e o r e t y c z n ą . 

W g m i n i e c h r z e ś c i j a ń s k i e j ł ą c z y s i ę p e w n a i l o ś ć o s ó b , 

m ę ż c z y z n i k o b i e t , k u w s p ó l n e j p r a c y , c e l e m w s p ó l n e g o , s k r o 

m n e g o s p o s o b u ż y c i a . M a ł ż e ń s t w o n i e j e s t w n i e j w y k l u c z o n e , 

a s t o s u n k i p o m i ę d z y o s o b a m i r ó ż n e j p ł c i o d z n a c z a j ą s i ę n i e z w y 

k łą w R o s y i c z y s t o ś c i ą . P i e n i ę d z y w s t o s u n k a c h w e w n ę t r z n y c h 

g m i n y n i e u ż y w a s ię , a l e n a z e w n ą t r z b e z i c h p o s i a d a n i a o b e j ś ć 

s ię n i e m o ż n a . Z a p i e n i ą d z e n a b y w a s i ę w s z y s t k o , c z e g o s a m a 

g m i n a p r o d u k o w a ć n i e j e s t w s t a n i e , j a k c u k i e r , h e r b a t a , n a r z ę 

dz i a i m a c h i n y r o l n i c z e i t . p . D o z a r o b k ó w m a j ą c z ł o n k o w i e g m i n 

c h r z e ś c i j a ń s k i c h j e d n a k o w e p r a w a , z w y k l u c z e n i e m j e d n a k p r a w a 

o s o b i s t e j w ł a s n o ś c i . K a ż d y p r z y b y s z z n a j d u j e w g m i n i e c h ę t n e 

p r z y j ę c i e . J e s t t o j a k b y j e d e n z o b j a w ó w z n a n e j p o w s z e c h n i e 

r o s y j s k i e j g o ś c i n n o ś c i . P r z y b y s z e n i c n a j c z ę ś c i e j z e s o b ą n i e 

p r z y n o s z ą , o p r ó c z o c h o t y d o p r a c y i z g o d l i w e g o w s p ó l n e g o p o 

ż y c i a . C z ł o n k o w i e t y c h g m i n p r z e n o s z ą s i ę z j e d n e j d o d r u g i e j 

i w k a ż d e j z n i c h ż ą d a j ą p r z y j ę c i a , j a k o s w e g o n a t u r a l n e g o 

p r a w a . 

N a j d a w n i e j s z a g m i n a c h r z e ś c i j a ń s k a , u t w o r z o n a n a p o d s t a 

w i e d o k t r y n h r . L . T o ł s t o j a , j e s t w e w s i A l o c h i n i e , w g u b e r n i i 

S m o l e ń s k i e j . L i c z y o n a j u ż p i ę ć l a t i s t n i e n i a , a p o s i a d a 1 2 0 d o 

1 3 0 d z i e s i ę c i n z i e m i . J e d e n z c z ł o n k ó w t e j g m i n y z a ł o ż y ł w r a z 

z k i l k u t o w a r z y s z a m i k o l o n i ę t e j ż e w p o b l i ż u C h a r k o w a . Z a ł o 

ż y c i e l e m d r u g i e j t a k i e j ż e g m i n y w g u b e r n i i C h a r k o w s k i e j b y ł 

k n i a ź C h i ł k o w , k t ó r y s w ą m i l i o n o w ą f o r t u n ę p o ś w i ę c i ł d l a d o 

b r a p u b l i c z n e g o . O p a r ę m i l o d J a s n e j P o l a n y ( g u b e r n i a T u l s k a ) , 

z w y k ł e g o m i e j s c a p o b y t u h r . L . T o ł s t o j a , j e s t g m i n a c h r z e ś c i 

j a ń s k a f u n d a c y i B u ł y g i n a . N i e j a k i S i b i r j a k ó w b y ł z a ł o ż y c i e l e m 

p o d o b n e j ż e g m i n y ЛУ g u b e r n i i S a m a r s k i e j , a J e r o p k i n — n a w s c h o 

d n i m b r z e g u m o r z a C z a r n e g o . Z g m i n a m i c h r z e ś c i j a ń s k i e m i s p o 

t y k a m y s i ę i w g u b e r n i i S a r a t o w s k i e j . TV g u b e r n i i T w e r s k i e j , 

w p o b l i ż u " W y s z n i e - W o ł o c z k a , z a ł o ż y c i e l e m g m i n y c h r z e ś c i j a ń 

sk ie j , r ó ż n i ą c e j s i ę n i e c o w s w e j o r g a n i z a c y i o d i n n y c h p o d o -

b n y c h ż e g m i n , b y ł filolog N o w o s i o ł o w , d a w n i e j p r o f e s o r g i m n a -
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z y u m ż e ń s k i e g o . N a z y w a j ą i c h t a m — j a k d o n o s i k o r e s p o n d e n t 

Petersburgskatvo Listka — Pcrchowcami, o d n a z w y w s i , k t ó r e j w ł a ś c i 

c i e l e m j e s t s a m o r g a n i z a t o r g m i n y . N a l e ż y o n d o l u d z i i n t e l i g e n t 

n y c h , a p o c h o d z i z r o d z i n y p o p o w s k i e j . C z ł o n k o w i e t e j s e k c i a r -

s k i e j k o m u n y , p o c h o d z ą c y z r ó ż n y c h s t r o n R o s y i , n a l e ż ą r ó w n i e ż 

d o w y ż s z e j i n t e l i g e n c y i . M i e s z k a j ą o n i w e w s i p . N o w o s i o ł o w a 

w s p ó l n i e : m ę ż c z y ź n i w j e d n y m , a k o b i e t y w d r u g i m b u d y n k u . 

U b r a n i e n o s z ą p r o s t e w ł o ś c i a ń s k i e . M ę ż c z y ź n i z a j m u j ą s ię r o l 

n i c t w e m : o r z ą p o l e , w o ż ą n a w ó z , k o s z ą , s i e j ą i t . p . N a r z ę d z i a 

r o l n i c z e i m a c h i n y m a j ą n a j n o w s z e j k o n s t r u k c y i . P a n n y z a ś 

p a s ą b y d ł o i z a j m u j ą s i ę g o s p o d a r s t w e m d o m o w e m . W c z a s i e 

w o l n y m o d p r a c y u s i e b i e w g m i n i e , s e k c i a r z e i d ą n a r o b o t ę 

d o o k o l i c z n y c h w ł o ś c i a n , a l e w y n a g r o d z e n i a z a s w ą p r a c ę o d 

n i c h n i e b i o r ą , a s t a w i a j ą t y l k o w a r u n e k , a b y w ł o ś c i a n i e t y l e ż 

d n i p ó ź n i e j u n i c h p r a c o w a l i . A n i m a ł ż e ń s t w , a n i w s p ó l n e g o 

p o ż y c i a o s ó b p ł c i r ó ż n e j s e k c i a r z e n i e u z n a j ą : w e d ł u g i c h p r z e 

k o n a n i a , l u d z k o ś ć p o w i n n a z a g i n ą ć p i e r w e j l u b p ó ź n i e j , a i m 

p r ę d z e j t o s i ę s t a n i e , t e m l e p i e j ; d l a z n i s z c z e n i a z a ś r o d u l u d z 

k i e g o n a j l e p s z y m ś r o d k i e m j e s t c e l i b a t o s ó b ś w i e c k i c h i ż y c i e 

z a k o n n e . W i e c z o r a m i i w d n i ś w i ą t e c z n e s e k c i a r z e o d c z y t u j ą 

i k o m e n t u j ą p o s w o j e m u P i s m o św. , p r z y c z e m m o g ą b y ć o b e c n i 

n i e t y l k o c z ł o n k o w i e g m i n y , a l e i o s o b y o b c e . P o t e j b o g o b o j 

n e j l e k t u r z e o d b y w a j ą s i ę d y s p u t y n a u k o w e , a l e f o r m a i j ę z y k 

d y s p u t są p o p u l a r n e , d o s t ę p n e d l a p r z y s ł u c h u j ą c y c h s i ę p r o 

s t a c z k ó w . 

N i e j a k i F e i n e r m a n n , w e s p ó ł z e s w y m p r z y j a c i e l e m B u t k i e 

w i c z e m , u t w o r z y ł , n a w z ó r g m i n c h r z e ś c i j a ń s k i c h , g m i n ę ż y d o w -

s k o - k o m u n i s t y c z n ą w E l i z a b e t g r a d z i e , w g u b e r n i i C h e r s o ń s k i e j . 

N o s i o n a n a z w ę „ Z w i ą z k u b i b l i j n e g o " , a s k ł a d a s i ę p r z e w a ż n i e 

z Ż y d ó w . P a n u j e t a m c a ł k o w i t a w o l n o ś ć r e l i g i j n a . J e d n i z c z ł o n 

k ó w g m i n y t r z y m a j ą s i ę n a u k i M o j ż e s z o w e j , a d r u d z y — d o k 

t r y n k o m u n i s t y c z n y c h h r . L . T o ł s t o j a . G m i n i e t e j n i e w r ó ż ą j e 

d n a k t r w a ł o ś c i , a l b o w i e m j u d a i z m u i k o m u n i z m u n i e p o d o b n a 

s i l n i e z e s p o l i ć w j e d n e j o r g a n i z a c y i s p o ł e c z n e j . 

D o n a j g o r l i w s z y c h u c z n i ó w T o ł s t o j a n a l e ż ą : B i r i u k o w 

i C z e r t k ó w , z a ł o ż y c i e l e g m i n c h r z e ś c i j a ń s k i c h : p i e r w s z y w p o -
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b l i żu K o s t r o m y , a d r u g i w g u b e r n i i W o r o n e ż s k i e j . B i r i u k o w j e s t 

z a r a z e m a u t o r e m , n a w s k r ó ś p r z e j ę t y m i d e a m i s w e g o g o r ą c o 

u m i ł o w a n e g o m i s t r z a . W c h w i l i o b e c n e j p r a c u j e o n n a d o b s z e r -

n e m d z i e ł e m p o d t y t u ł e m : „ W i o s n a l u d z k o ś c i a l b o n o w e ż y c i e " 

(Wiesna czhlowiecziestwa iii nowaja żiźń) l . P i e r w s z e c z a s y ż y c i a 

l u d z k o ś c i n a z y w a B i r i u k o w w s w e j p r a c y „ o k r e s e m p r z e m o c y " . 

N i e b y ł o w ó w c z a s a n i p r a w , a n i z a s a d m o r a l n y c h . P o t e m n a s t ą 

p i ł „ o k r e s s p r a w i e d l i w o ś c i " , k t ó r e g o n a j j a s k r a w s z y m w y r a z e m 

j e s t p r a w o d a w s t w o M o j ż e s z o w e . Z ą b z a z ą b , a o k o z a o k o — 

o t o f o r m u ł k a , s t r e s z c z a j ą c a w y m a g a n i a t e j s k r a j n e j s p r a w i e d l i 

wośc i . P o o k r e s i e s p r a w i e d l i w o ś c i n a s t ą p i ł „ o k r e s m i ł o ś c i " , g ł o 

s z o n e j p r z e z C h r y s t u s a P a n a w „ j e s i e n i l u d z k o ś c i " . W k r ó t c e 

p o t e m p o w s t a ł y ś n i e ż n e z a w i e j e i n a g r o m a d z i ł y s i ę c z a r n e c h m u r y , 

a z i a r n o m i ł o ś c i n i e z e s z ł o . P o w o l i j e d n a k z a c z ę ł y d r ż ą c e p r o 

m i e n i e s ł o n e c z n e p r z e b i j a ć s i ę p r z e z o b ł o k i , a z i a r n a m i ł o ś c i 

C h r y s t u s o w e j u k a z y w a ć s i ę z z i e m i . T e m i p r o m i e n i a m i , w e d ł u g 

B i r i u k o w a , b y l i : b o g u m i ł o w i e b u ł g a r s c y , w a l d e n s i , W i k l e f i L u 

t e r . O n i z a r o d k i t e o g r z a l i s w e m c i e p ł e m . T y m z a ś , k t ó r y d o 

p r o w a d z i ł j e d o „ o k r e s u k w i t n i e n i a " c z y l i „ w i o s n y l u d z k o ś c i " , 

j e s t o c z y w i ś c i e — h r . L e w T o ł s t o j ! 

D r u g i ż a r l i w y s t r o n n i k T o ł s t o j a , C z e r t k o w , s t a ł s i ę g ł ó w n ą 

s p r ę ż y n ą d z i a ł a l n o ś c i t o w a r z y s t w a w y d a w n i c z e g o p o d n a z w ą 

„ P o ś r e d n i k " , z a ł o ż o n e g o w P e t e r s b u r g u , w c e l u u p o w s z e c h n i e n i a 

d o b r y c h k s i ą ż e k l u d o w y c h '2. W i ę k s z a c z ę ś ć k s i ą ż e k , w y d a n y c h 

n a k ł a d e m t e g o ż t o w a r z y s t w a , p o c h o d z i z p o d p i ó r a h r . L . T o ł 

s t o j a , c h o c i a ż i p i ó r a i n n y c h l i t e r a t ó w , j a k : N i e m i r o w i c z a -

D a n c z e ń k i , L i e s k o w a , E r t l a , E r ł e n w e i n a , G o ł o ł o b o w a i p a n i 

C h m i e l e w e j , są d l a ń c z y n n e . D z i a ł a l n o ś ć l i t e r a c k a i r e d a k c y j n a 

firmy „ P o ś r e d n i k a " k o n c e n t r u j e s i ę w P e t e r s b u r g u , a c z ę ś ć 

k s i ę g a r s k ą z a ł a t w i a k s i ę g a r z S s y t i n w M o s k w i e . „ P o ś r e d n i k " 

z r o b i ł , p o r a z p i e r w s z y w R o s y i , j a k n a j s z e r s z e z a s t o s o w a n i e 

k o l p o r t e r y i . S s y t i n w y s y ł a z M o s k w y n a w s z y s t k i e s t r o n y r o z 

l e g ł e g o p a ń s t w a k o l p o r t e r ó w , k t ó r z y , m a j ą c z a p e w n i o n y d o b r y 

1 Gespräche über und mit Tołstoj. D-ra ß . Loewenfelda. Berlin 1891. 
2 Tamże. 

р. р. т. xxxv. 8 
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p r o c e n t , n i e p o t r z e b u j ą w y z y s k i w a ć k u p u j ą c y c h . U c z c i w o ś ć k o l 

p o r t e r ó w S s y t i n a z d o b y ł a j u ż s o b i e n a p r o w i n c y i p o w s z e c h n e * 

u z n a n i e . № e t r z e b a c h y b a d o d a w a ć , ż e r z ą d , a z w ł a s z c z a C e r 

k i e w p a n u j ą c a , p a t r z ą o k i e m n i e c h ę t n e m n a r o z w ó j d z i a ł a l n o ś c i 

w y d a w n i c z e j „ P o ś r e d n i k a " , a n i e u l e g a w ą t p l i w o ś c i , ż e p r z y 

p i e r w s z e j o k a z y i , p r z y n a j m n i e j s z e m p r z e k r o c z e n i u j a k i e g o ś p a 

r a g r a f u , t o w a r z y s t w o t o b ę d z i e r o z w i ą z a n e . 

O t y c h „ k o l o n i a c h i n t e l i g e n t n y c h " c z y l i „ g m i n a c h c h r z e ś c i 

j a ń s k i c h " s p o t k a ć s i ę m o ż n a z r o ż n e m z d a n i e m . M i e s i ę c z n i k 

Busskij Wiestnik, r e d a g o w a n y p r z e z e p i g o n ó w s m u t n e j s ł a w y 

K a t k o w a , z a m i e ś c i ł (w z e s z y c i e l u t o w y m z r. 1891 ) a r t y k u ł , k r e 

ś l ą c y p i ó r e m n i e c h ę t n e m o b r a z k i z ż y c i a w e w n ę t r z n e g o ko lon i j ¡ 

i n t e l i g e n t n y c h , s i e d z i b y t y c h „ r y c e r z y p r a c y fizycznej", j a k i c h 

t a m n a z w a n o . „ I n t e l i g e n t n i r o l n i c y — c z y t a m y t a m e e — r o b i ą 

w r a ż e n i e l u d z i o s i e r o c o n y c h i c i e r p i ą c y c h z w ł a s n e j w o l i . S ł a b o 

r o z w i n i ę t e m i ę ś n i e , n ę d z n e u b r a n i e , b r a k p r z y z w y c z a j e n i a d o 

p r a c y — o t o i c h c h a r a k t e r y s t y c z n e r y s y . P r a g n ą o n i ż y ć z p r a c y 

r ą k s w o i c h , a n i e są w s t a n i e p r a c o w a ć . Z a m i a s t p r a c y fizycznej, 

c i ą g ł a g a d a n i n a o z a s a d a c h , e h w i e j n o ś ć m y ś l i i w o l i , c i e r p i e n i e 

w e w n ę t r z n e i c a ł k o w i t y b r a k p o d s t a w m o r a l n y c h i e k o n o m i c z n y c h . 

P a n u j e p o m i ę d z y n i m i s i l n i e r o z w i n i ę t a c h ę t k a d o w ł ó c z ę g i . 

K w e s t y a p o ż y c i a m a ł ż e ń s k i e g o w y w o ł u j e p o m i ę d z y k o l o n i s t a m i 

n i e u s t a n n e d y s k u s y e i s p o r y . W m i e ś c i e O r l e z a c z ę l i c o r a z c z ę 

śc ie j p o j a w i a ć s i ę , i n t e l i g e n t n i r o l n i c y ' c z y l i Tołstowcy, w r a c a j ą c y 

z d a l e k a w s t r o n y r o d z i n n e . W s z y s c y on i o b d a r c i i p r a w i e b o s i . 

N a w e t n a s z m i ł o s i e r n y l u d p r z y j m u j e i c h z d r w i n a m i i z n i e w a 

g a m i . N i e k t ó r z y p r o s z ą o j a ł m u ż n ę p o r e s t a u r a c y a c h . N a s t a ł e 

o s i a d a j ą w k o l o n i a c h c i t y l k o , k t ó r z y , b a w i ą s i ę w c h ł o p ó w ' , , 

m a j ą b y t z a b e z p i e c z o n y , a b e z , p r a c y r ą k w ł a s n y c h ' m o g ą w y 

b o r n i e s i ę o b e j ś ć " . 

W p o d o b n y m d u c h u p i s z e o k o l o n i a c h i n t e l i g e n t n y c h S m o 

lensky Wiestnik, j e d e n z n a j l e p i e j r e d a g o w a n y c h d z i e n n i k ó w p r o -

w i n c y o n a l n y c h r o s y j s k i c h , p o s i a d a j ą c y n a j l e p s z e o n i c h i n f o r m a -

c y e , p o n i e w a ż w g u b e r n i i S m o l e ń s k i e j s t o s u n k o w o n a j w i ę c e j 

k o l o n i j i n t e l i g e n t n y c h i n a j p i e r w e j t a m o n e p o w s t a ł y . K a ż d y 

c z ł o w i e k — c z y t a m y w Smoleń. Wiesłniku — p o w i n i e n ż y ć z p r a c y 
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r ą k s w o i c h , u p r a w i a j ą c w ł a s n y k a w a ł e k z i e m i i n i e w y z y s k u j ą c 

s w y c h b l i ź n i c h — o t o j e d n o z n a j w a ż n i e j s z y c h p r z y k a z a ń h r . 

L . T o ł s t o j a . L e c z o t o m ł o d y k o l o n i s t a z r o b i ł j e d e n p o k o s n a 

ł ą c e i s i a d ł z a d y s z a n y ; p r z e o r a ł k i l k a b r u z d p ł u g i e m , a p o t r z ę 

s i s t y w y s t ą p i ł n a j e g o c z o l e . S t ą d w y n i k a , ż e ł ą k ę s w ą k o s i ć 

b ę d z i e d o j e s i e n i , a z z a s i e w a m i z n a c z n i e s i ę o p ó ź n i . N i e u l e g a 

z a t e m w ą t p l i w o ś c i , ż e ż y ć b ę d z i e m u s i a ł k o s z t e m k o l o n i s t ó w , 

u m i e j ą c y c h l e p i e j o d n i e g o p r a c o w a ć . P r z e k o n a n i e t o , i ż ż y j e 

k o s z t e m l e p i e j i w y t r w a ł e j p r a c u j ą c e g o fizycznie, p o z b a w i g o 

w e w n ę t r z n e g o , m o r a l n e g o z a d o w o l e n i a . W k o l o n i a c h t y c h z n a j 

d z i e s i ę z a l e d w i e t r z e c i a c z ę ś ć m i e s z k a ń c ó w j a k o t a k o o s w o j o 

n y c h z p r a c ą fizyczną. T r z e b a , n a p r z y k ł a d , z b u d o w a ć c h a t ę l u b 

s t o d o ł ę , a t y m c z a s e m i n t e l i g e n t n y r o l n i k n i e j e s t w s t a n i e k o ł a 

z a o s t r z y ć ; p o w s t a j e z a t e m k o n i e c z n o ś ć n a j ę c i a c ieś l i , a n a j e m r ą k 

r o b o c z y c h n i e l i c u j e z z a s a d a m i k o l o n i i ; n i e s t a r c z y n a p r z e d 

n ó w k u z b o ż a , p r z y c h o d z i g o k u p i ć , a p i e n i ą d z n i e j e s t p r z e c i e ż 

p r a c ą , t y l k o j e d n y m z e s p o s o b ó w „ u j a r z m i a n i a b l i ź n i c h " , j a k 

t w i e r d z ą Tolstoivcy. 

Z t e m i p i e n i ę d z m i — c i ą g n i e d a l e j Smolensky Wiestnik — 

z d a r z a j ą s ię s c e n y n i e k i e d y z a b a w n e . 

— C h ł o p c y ! — w o ł a j e d e n z n i c h — z i e m n i a k ó w w c a l e n i e 

m a m y . C o r o b i ć ? . . . 

N a t o p y t a n i e n a s t ą p i ł o g ł u c h e m i l c z e n i e w o d p o w i e d z i . 

M i l c z a n o b o w i e m n i e z t e g o p o w o d u , a b y p i e n i ę d z y n i e b y ł o — 

p i e n i ą d z e s ię z n a j d ą ; a l e k u p o w a ć n i e p o d o b n a . . . j e s t t o g r z e c h e m 

w o b e c z a s a d k a r d y n a l n y c h , n a j a k i c h s p o c z y w a u s t r ó j k o l o n i i . 

— M i l c z c i e l u b n i e m i l c z c i e , — w o ł a d r u g i — a z i e m n i a k ó w 

k u p i ć t r z e b a , j e ż e l i n i e m a m y p o p r z e s t a ć n a s a m e j t y l k o k a p u ś c i e . 

N a s u w a s ię p r z y t e m u w a g a , ż e i n t e l i g e n t n i r o l n i c y s i e d z i e ć 

n a j e d n e m m i e j s c u n i e l u b i ą : p o p r a c u j e m ł o d y c z ł o w i e k w j e d n e j 

k o l o n i i p r z e z p a r ę m i e s i ę c y , p a t r z — d r a p n ą ł j u ż d o d r u g i e j 

p i e c h o t ą . 

— D l a c z e g o ś c i e t a k k r ó t k o t u t a j ( w k o l o n i i A n d r e j e w s k i e j ) 

b a w i l i ? — p y t a m j e d n e g o z w y b i e r a j ą c y c h s i ę n a p e r e g r y n a c y ę . 

— N i e p o d o b a m i s i ę t a m w c a l e : n i e m a r ó w n o ś c i ; p a n N . 

z a n a d t o w y w i e r a w p ł y w p r z e w a ż n y . 

8* 
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— B e z g o s p o d a r z a n i e m a g o s p o d a r s t w a , — p o w i a d a m — 

a p r z e c i e ż c z ł o w i e k t o n i e z a p r z e c z e n i e g o s p o d a r n y . 

— O d z i e n i e m a b r a t e r s t w a i r ó w n o ś c i , t a m n i e m a s z i ż y c i a . 

— O d z i e ż p a n t e r a z p o d ą ż a ? 

— D o g u b e r n i i C z e r n i h o w s k i e j . 

— P r z e c i e ż n i e p i e c h o t ą ? 

— A j a k ż e i n a c z e j ! 

C o s i ę t y c z y c h o d z e n i a p i e s z o , — r o b i u w a g ę a u t o r t e g o 

o p o w i a d a n i a — t o k o l o n i ś c i są w i e l k i m i m i s t r z a m i : n i e k t ó r z y o d 

b y w a j ą p o d r ó ż e p o c z t e r y s t a i w i ę c e j w i o r s t . 

W i ę k s z ą s t a ł o ś c i ą , w y t r w a ł o ś c i ą i p r z y w i ą z a n i e m d o m i e j s c a , 

p r z y n a j m n i e j w k o l o n i i A n d r e j e w s k i e j ( g u b . S m o l e ń s k a ) , o d z n a 

c z a ł y s i ę k o b i e t y . D z i e c i t a m w c a l e n i e b y ł o . K w e s t y a p o ż y c i a 

m a ł ż e ń s k i e g o d o t ą d w c a l e n i e r o z w i ą z a n a ; n a t e n t e m a t t o c z ą s ię 

ż y w e d y s k u s y e , a w p o g l ą d a c h o b j a w i a j ą s i ę w i e l k i e r ó ż n i c e . 

O s t a n i e d u c h o w o - m o r a l n y m k o l o n i i i n t e l i g e n t n e j w y r a ż a 

s ię a u t o r a r t y k u ł u w Smoleń. Wiestnïku w s p o s ó b n a s t ę p u j ą c y : 

„ N i e d a s ię z a p r z e c z y ć , ż e k o l o n i ś c i l u d z i e u c z c i w i , a p o m i ę d z y 

n i m i z n a j d u j ą s ię i t a c y , k t ó r z y z a z ł e g o t o w i o d p ł a c i ć d o b r e m ; 

l e c z n i e d o s t r z e g ł e m w c a l e , a b y u k o l o n i s t ó w b y ł o j e d n o s e r c e 

i j e d n a d u s z a , a b y p r z y k a z a n i e o m i ł o ś c i b l i ź n i e g o w y k o n y w a ł o 

s i ę u n i c h n i e s a m e m i t y l k o u s t a m i . K o l o n i ś c i p r z e w a ż n ą c z ę ś ć 

c z a s u s p ę d z a j ą p r z y p r a c y : o r z ą z i e m i ę , z w o ż ą n a w ó z , k o s z ą 

ł ą k i . W e d ł u g m e g o z d a n i a , m n i e m a ć , i ż p r z e z n a c z e n i e m c z ł o w i e k a 

ż y w i ć s i ę l i t y l k o p r a c ą r ą k w ł a s n y c h — j e s t c n o t ą u j e m n ą " . 

N i e c o i n a c z e j z a p a t r u j e s i ę n a z a s a d y s e k t y h r . L . T o ł s t o j a 

i n a s k u t k i i c h p r o p a g a n d y , a u t o r n a j n o w s z e j p r a c y o t y m p r z e d 

m i o c i e , u m i e s z c z o n e j w Russkiem Obosrenii ( z e s z y t l u t o w y 1 8 9 2 , 

s t r . 8 9 7 — 9 0 4 ) , c z a s o p i ś m i e w y c h o d z ą c e m w M o s k w i e . „ J e ż e l i b y 

p r o p a g a n d a h r . L . T o ł s t o j a — c z y t a m y w t y m a r t y k u l e — m o g ł a 

w p ł y w a ć n a l u d z i , k t ó r z y z a c h o w a l i s i l n ą w i a r ę w n a d p r z y r o 

d z o n e , m i s t y c z n e , b o s k i e z n a c z e n i e p r a w d c h r z e ś c i j a ń s k i c h , m o ż -

n a b y j ą u w a ż a ć z a s z k o d l i w y o b ł ę d , p o n i e w a ż i d e a ł w y ż s z y z a 

m i e n i a ł a b y n a n i ż s z y ; l e c z n i e p r z e k o n a n y c h i w i e r z ą c y c h c h r z e 

ś c i j a n p r o p a g a n d a t a m a n a c e l u , a l e c h r z e ś c i j a n t y l k o z i m i e n i a ; 

o d d z i a ł y w a o n a n a s p o ł e c z e ń s t w o , w ś r ó d k t ó r e g o n i e t y l k o p a -
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«nip, c a ł k o w i t y i n d y f e r e n t y z m , l e c z w k t ó r e m w i a r a i j e j o b j a w y 

z e w n ę t r z n e są ś r o d k i e m d o o s i ą g n i ę c i a z u p e ł n i e p o z i o m y c h c e 

l ó w . W p o r ó w n a n i u z t e g o r o d z a j u w ia r ą , b ł ę d y h r . T o ł s t o j a są 

z a p r a w d ę b ł ę d a m i p o d n i o e ł e m i . Z r e l i g i j n e g o s t a n o w i s k a n a u k a 

h r . L . T o ł s t o j a j e s t w i e l k i m f a ł s z e m ; l e c z z t e g o s t a n o w i s k a są

dz i ć j e j n i e m o ż n a , p o n i e w a ż i p u n k t w y j ś c i a i z a d a n i e t e j ż e są 

c a ł k i e m o d m i e n n e " . 

O d t e g o u z n a n i a w z g l ę d n e j k o r z y ś c i p r o p a g a n d y h r . L . T o ł 

s t o j a , j a k o t w ó r c y n o w e j s e k t y , p r z e j d ź m y d o o p i n i j z n a n e g o 

p u b l i c y s t y , S e r g i u s z a A t a w y , u m i e s z c z a j ą c e g o p o d t y m p s e u d o 

n i m e m f e j l e t o n y w Nowoje Wremia, n a j w p ł y w o w s z y m o b e c n i e o r 

g a n i e r o s y j s k i e j o p i n i i p u b l i c z n e j . T e n j u ż w p r o s t u z n a j e d o b r o 

c z y n n y w p ł y w t w o r z e n i a s ię i r o z w o j u g m i n c h r z e ś c i j a ń s k i c h , 

w e d ł u g m o d ł y m i s t r z a z J a s n e j P o l a n y . „ W i e l k i a r t y s t a (hr . L . 

T o ł s t o j ) — p o w i a d a S e r g i u s z A t a w a — n a p i s a ł r z e c z t a k w y 

b o r n ą , j a k d r a m a t , P o t ę g a c i e m n o t y ' (Właśt 'tmy), j e d y n y u n a s 

i śc ie n a r o d o w y d r a m a t , r o z t w i e r a j ą c y p r z e d n a m i o b r a z i s t o t n e g o 

p o ł o ż e n i a n a r o d u p o d w ł a d z ą c i e m n o t y . A on i , i n t e l i g e n t n i k o l o 

niści , u j r z e l i o b r a z t e n w r z e c z y w i s t o ś c i i z r o z u m i e l i d o b r z e , ż e 

t u t a j n i e m a m i e j s c a d l a f a n t a z y j ; ż e z t ą r z e c z y w i s t o ś c i ą n i e 

t a k ł a t w o d a ć s o b i e r a d ę ; ż e j e j n i e p r z e k s z t a ł c i s z ż a d n e m i a r t y 

k u ł a m i , j a k j e j d o t ą d n i e p r z e k s z t a ł c o n o ż a d n e m i c y r k u l a r z a m i . 

P o m i m o t e g o n i e s t r a c i l i w i a r y w l e p s z ą p r z y s z ł o ś ć n a r o d u a n i 

h r . L . T o ł s t o j , a n i n a j p r z e d n i e j s i z p o ś r ó d k o l o n i s t ó w . I o n i o n i 

t y l k o l e p i e j s i ę o b z n a j o m i l i z n a r o d e m , u j r z e l i w ł a s n e m i o c z a m i 

i p o j ę l i t o , co i m r o b i ć n a l e ż y , j e ż e l i p r a g n ą b y ć u ż y t e c z n i i s o 

b i e i n a r o d o w i w c z y n i e , a n i e w c z c z y c h s ł o w a c h . . . R ó w n i e ż — 

p i s z e d a l e j S. A t a w a — p o z b a w i o n e m i s e n s u są d r w i n y z h r . T o ł 

s t o j a i z z a ł o ż y c i e l i i n t e l i g e n t n y c h k o l o n i j z t e g o g ł ó w n i e p o 

w o d u , ż e a n i s a m m i s t r z , a n i j e g o u c z n i o w i e n i e są w s t a n i e z a 

p e w n i ć s o b i e n i e z a l e ż n e j e g z y s t e n c y i l i t y l k o p r a c ą o s o b i s t ą . 

T u t a j w c a l e n i e c h o d z i o z y s k i , o l u k r a t y w n ą s t r o n ę c z y n n e j 

p r o p a g a n d y , l e c z o k o r z y ś c i , j a k i e m o ż e o d n i e ś ć c z ł o w i e k w s k u t e k 

b l i z k i e g o i g r u n t o w n e g o p o z n a n i a l u d u , k t ó r e g o d o t ą d n i e z n a ł " . 

A. Szarłowski. 



PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA. 

Z piśmiennictwa krajowego. 

Nauka wiary i obyczajów Kościoła katolickiego, wyłożona przez 
d-ra Hermana Rolfusa, p lebana, i F. L. Braendiego, r ek to ra . D r u 
kiem i n a k ł a d e m -Karola Miark i w Mikołowie. 1 8 9 2 . W 4-ce , ze
szyt zawiera 46 s t ron ; całe dzieło ma obejmować zeszytów 2 5 , 
chromołitografij 8, ryc in 5 0 0 . Cena zeszy tu 3 0 centów. 

Oto t y t u ł wielkiego dzieła rel igijnego, k tóre przełożone z n ie
mieckiego na j ę z y k polski , rozpoczął w y d a w a ć p . Ka ro l Mia rka w Miko
łowie na Górnym Szląsku. P r z y z n a m y się, żeśmy z ciekawością a i pe -
wnem niedowierzaniem wzięli p ie rwszy zeszyt do ręk i . P rzy j r zawszy 
się nieco ba rdzo uda tným, na okładce broszurowej umieszczonym, r y 
cinom i p rzerzuc iwszy skwapl iwie i pospiesznie wszys tk ie s t ronnice 
zeszy tu wraz z cennemi ryc inami , powzięl iśmy to przekonanie , że jeżeli 
ty lko j ę zyk polski dzieła odpowiadać będzie j ego zewnęt rzne j i świe t 
nej szacie, to sąd nasz o niem w y p a ś ć musi ku j a k największej po
chwale wydan ia . 

Z p rawdz iwem zajęciem wzięl iśmy się do czytania te j n iezwykłe j 
w dzisiejszych czasach polskiej p rodukcy i l i te rackie j . Mówimy nie
zwykłe j , bo j ak iż dzisiaj w y d a w c a i nak ł adca polski ośmieli się podjąć 
spolszczenia t a k cenionego w świecie katol ickim dzieła, j ak i em j e s t 
p r a c a dwóch wyżej wymienionych teologów niemieckich, a poleconego 
przez 2 0 książąt Kośc io ła katol ickiego? 

O d w a g a w y d a w c y polskiego dzieła, p o w t a r z a m y raz jeszcze , j e s t 
obecnie n iezwykła , a n a w e t budz i p e w n e zdumienie. W y d a w c y i na
k ładcy dzisiejsi s ą , że się t ak wyraz imy, niewolnikami czytającej 
i kupującej publ iczności . Nak ładca -ks i ęga rz nie kup i rękopisu , jeżel i 
t r e ś ć j ego nie będzie odpowiada ła gus towi publiczności . A jakiż j e s t 
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*en trust dzisiejszych żyjących społeczeńs tw, nie wyjmując polskiego? 
W krótkiej tej no ta t ce l i terackiej nie miejsce b a d a ć g łęboko a obszer
nie prądy i k ie runki , w j a k i c h ogół społeczeński idąc, t rwon i i mar
notrawi czas na czytaniu książek, k tó re zamiast budować , burzą ducha , 
zamiast uspokajać i koić , niepokoją i wreszc ie niszczą. 

Ale i z innego t y t u ł u „ N a u k a wia ry i obyczajów Kośc io ła ka to 
l ickiego" zasługuje na baczną u w a g ę . L i t e r a t u r a polska w tej właśnie 
dziedzinie j e s t ubogą. Tłumaczenia wszelkich ka tech izmów francuskich 
Gaume'a i Gmllois, wydan i a warszawsk iego , n ie zalecają się dobrą, czy
stą, zrozumiałą polszczyzną, a i dziś nie w idać ich n a pó łkach księ
garskich. Narodowi zaś polskiemu po t rzebny j e s t p rzewodnik , k t ó r y b y 
go w tym wielkim gmachu d u c h o w y m , gdzie ty lu już się pobłąkało, 
umiejętną p rowadz i ł r ęką p o w s z y s t k i c h j ego dla wielu n iebezpiecz
nych zaułkach. Au to rowie dzieła niemieckiego uznani zostal i za t ak ich 
umiejętnych p rzewodn ików; polski t łumacz i przewodnik , nie w a h a m y 
się tego powiedzieć, t a k odgadł in tencyę ich, że p r a c a j e g o s ta ła się 
j akby oryginałem i j a k o tak i p rzyna leżne zajmie miejsce pomiędzy 
wzorowemi p łodami l i t e ra tu ry polskie j . Nie dojrzysz w „Nauce wia ry 
i obyczajów" ni źdźbła germanizmów. W i e j e z niej duch czysto pol
skiego j ęzyka . Stąd dzieło to we wszys tk i ch s t anach i zawodach spo
łeczeńs twa polsk iego zdolnem j e s t u t r zymać w sile i moralności duszę 
jego, a zarazem b y ć wzorem dla t ych , co p ragną oczyścić swój j ę z y k 
tylu naleciałościami n a d p s u t y . 

W parze z temi zaletami idzie, j a k już nadmieni l iśmy, i ze
w n ę t r z n a szata dzieła. P i ę k n e i wyraz i s t e ryc iny ułatwiają i zachęcają 
do rozczy tywania się w niem. W y d a w c a , mając mianowicie lud p ro 
s t y na względzie , n ie szczędzi ł kosz tów, a są one bardzo wielkie, żeby 
w sposób p las tyczny , pod zmysły podpadający , uczynić dzieło swe 
przys tępnem nietylko dla t ych , co posiadają wyksz ta ł ceńszy umysł . 
Ryciny i obrazy kolorowe, dodane do dzieła, czynią j e całkiem po-
pularnem i dla uczeńszych i dla ludu. D r u k wielki (mittel) na p ięknym 
a t rwa łym papierze , to może osta tnia , a ważna zaleta ze względu na 
tych, k tó rych drobne czcionki przerażają i odwodzą od czytania . 

O rozkładzie „Nauk i wiary i obyczajów Kośc io ła ka to l ick iego" 
nic nie mówimy. P o d t y m względem ocenili to dzieło w swych apro
batach, umieszczonych na ws tęp ie zeszytu, rozliczni a r cypas t e rze K o 
ścioła; powiemy ty lko jeszcze , że w y d a w c a z wszelką samowiedzą p rzy
stępował do podjęcia tego pomnikowego dzieła, j a k o t em przekonają się 
sami czytelnicy z dołączonego n a okładce p rospek tu w y d a w c y . W y -
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dawca nie k ierował się mate rya lnemi względami , bo t y c h nie mógł 
mieć n a oku. Chodzi ło m u o to , żeby narodowi swemu p o d a ć do ręki. 
broii, k tórą się zwycięża i pokonywa złe duchy . „Nieświadomość nauki 
w ia ry — pisze w y d a w c a w prospekc ie — j e s t w niemałej mierze powo
dem i t y m grun tem, na k tó rym krzewi się trujące i zgubne dla spo
łeczeńs twa zielsko socyalnej d e m o k r a c y i " . 

W k o ń c u jeszcze j e d n o . Dzisiejsi ludzie lubią w s z y s t k o tanio 
kupować , n a w e t p łody ducha . W y d a w c a zas tosował się do tego i n a 
łożył na spory zeszyt 5 0 fenigów, a więc n a całe dzieło 12 marek , 
czyli 6 złr. K. M. 

Ołtarzyk codziennego i całorocznego nabożeństwa. P r z e z ks. Jana 
Brzozowskiego, S. P. K r a k ó w . Nak ładem Autora . 1 8 9 2 . (Str . 3 4 5 ) . 

Czcigodny autor nie po raz p ie rwszy karmi wie rnych „ducho
w n y m obrok iem" . Z n a n e już są i z poży tk iem u ż y w a n e j e g o „Ciche 
wes tchn ien ia" i ,-,Pokarm Anie l sk i " . „ O ł t a r z y k " t reśc ią , duchem, ukła
dem i formą p o k r e w n y t a m t y m książeczkom, w t em j e d n a k od n ich 
cenniejszy, że zawiera bardzo bogatą, a szczęśliwie ułożoną część 
l i t u r g i c z n ą . W sk ład tej części wchodzi najprzód polski mszalik 
z t eks t em łac ińskim zes tawiony, w k t ó r y m znajduje się cały t ok czyn
ności i modl i tw kap łańsk ich przy św. Ofierze, oraz Msze św. i Nie
szpory na wszys tk i e świę ta i u roczys tośc i . J e s t t u też zbiór lekcyj 
i ewangeli j n iedzie lnych i świą tecznych , co część t ę i dla kap łanów 
czyni przydatną . Niemniej cennym i niezmiernie poży tecznym j e s t 
opis i w y k ł a d ważnie j szych obrzędów r o k u kościelnego, j a k umywania 
nóg, obmycia oł tarzy, święcenia popiołu, pa lm, pascha łu , ognia, w o d y 
i t . p . Głębsze poznanie l i turgi i katol ickiej j e s t n iezawodnie j e d n y m 
z bardzo ważnych czynników w rozbudzeniu i pomnożeniu ducha p r a w 
dziwej pobożności . „ O ł t a r z y k " k s . Brzozowskiego, czyniąc zadość te j 
pot rzebie i łącząc obok tego obfitość i dobór l i tani j , p ieśni i modli tw 
odpowiednich wraz z czystością i p ros to tą s ty lu , oraz z k sz t a ł t nym, 
a dogodnym formatem i ceną bardzo skromną, ze w s z e c h miar zas łu 
guje na rozpowszechnienie . B. S. 

Parę książek dla młodzieży. 

Nie masz może t rudnie jszego pola d la pisarza , j a k pisać p r z y s t ę 
pnie i korzys tn ie dla młodzieży. P o d a w a ć je j tylko bajki, zas tarza łe p o 
wieści o s t r achach , czarnoksiężnikach lub u k r y t y c h skarbach , może t o 
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zwabić skory do wrażeń umys ł dziecięcy, ale nie pozos tawi w nim 
pewno w p ł y w u dobrego, t em mniej pouczy i zap rawi do w y t r w a 
łości i p r a c y . B a w i ć dzieci romansami , opowieściami, k tó re przechodzą 
s t adyum pojęć i w y m a g a ń młodzieży, j a k to robi ty le (dodajmy bez 
pot rzeby) zachwa lany Ande r sen , będz ie rzeczą co najmniej nieodpo
wiednią, jeżel i j uż nie złą. Dziecko nie ρολνίηηο się bawić wyłącznie 
lekturą; czytanie , t r e ś ć czerpana z książek, ma m u w d r a ż a ć t ę po
t rzebę sposobienia się do p r a c y i wyt rwa łośc i w życiu, ma go na ży
wych wzorach pouczać , w czem i j a k szukają ludzie pomocy w doli 
p rzykre j , j a k dobijają się zas ługi i nag rody . 

P o w i e d z m y teraz na pochwa łę naszej l i t e ra tu ry , że k i lka tego 
rodzaju, wszelkim s łusznym wymagan iom odpowiadających dzieł , opu
ściło p r a s ę w os ta tn ich czasach, i j a k o tak ie najgoręcej na rjbparcie 
i zalecenie zasługują. 

I) Powieści dla moich przyjaciół. P rzez Z. Morawską. K r a k ó w 1892. 

P o c z y n a m y od orygina lnych . Au to rka pomieści ła w wymienionej 
w ty tu le książeczce dwie powias tk i : „Ciężka dola" i „ P a m i ą t k a " . 
W pierwszej , na t le bolesnej se rcu polskiemu walki z germanizmem 
i w ślad za nią idącą banicyą rodaków naszych z K s i ę s t w a P o z n a ń 
skiego, wyłania się p rzed nami umys ł odważny i j a k g ran i t n ieugię ty , 
mężnej dz iewczyny, k tórą n iepowodzenia ani wspó łzawodnic two nie 
złamały, p o k u s y nie zawiodły do wyrzeczenia się narodowości , a k t ó r a 
wytrwałością , zaparc iem i pracą z ' pogromu wychodz i zwycięsko . J e 
dno mamy ty lko do zarzucenia , jeżel i j u ż co wogóle zarzucić wolno : 
oto, czy dla e tycznej war tośc i powias tk i dla młodzieży — z naciskiem 
przypominamy — pisząc, nie by łoby lepiej, by Niemiec H a n s us tąpi ł 
raczej , a s łuszność i p r a w o , więc J ó z i a i t en s t a ry Ł u b e k , pozos ta l i 
nie wyparc i w swej s iedzibie? czyż nasza dz ia twa ma ty lko tak iem 
żywić się p r z e k o n a n i e m , iż nam już ty lko u legać w y p a d a zawsze 
i u s t ępować p rzed mocniejszym? 

W „ P a m i ą t c e " maluje nam au to rka chrześc i jański wzór miłości 
nieprzyjaciół. N a tem tle snuje się wą tek opowiadania , rozwijają s ię 
charak te ry dwóch młodzieńców, a dom zacny, z pobożną córką, po
ważnym dziaduniem, w p ł y w a korzys tn ie na Michasia , sk ry t ego i zazdro
snego chłopaka, i ty le może urok sz lachetnego c z y n u , że pod wpły 
wem heroicznego zapomnienia k r z y w d y , dojrzewa Michaś na cz łowieka 
pożytecznego spo łeczeńs twu i sobie. W obu tych powias tkach j e s t pe -
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wien brak delikatnego wykończenia rysów poszczególnych charakterów, 
j e s t może za mało życia, ale drobne to bardzo usterki. 

2) Druga matka. Powieść dla dorastającej młodzieży. Przez Br. Porawską. 
Kraków. Gebethner. 

Tytuł sam uchyla zasłonę i pozwala nam odgadnąć, iż główną 
osobistością powieści będzie jakaś draga matka-macocha; zaletą praw
dziwą, że ta macocha , to ideał matki i żony, iż jej charakter spo
kojny, wyrozumiały, pełen poświęcenia, łamie powoli lody uprzedzeń 
w przybranej córce, przemienia ją i zniewala uznać, choć w macosze, 
serce życzliwe i kochające. Więce j tu wykończenia i artyzmu, niż 
w poprzedniej powiastce, wiele życia, prawdy i tego trudnego do zro
zumienia, dobrego i kapryśnego usposobienia naszych dzieci; całość 
przedstawia się wdzięcznie i nadaje się do czytania przedewszystkiem 
dla dorastających panienek. 

3) Ulicznik. Powieść dla młodzieży. A. Gennevraye. Uwieńczona przez Aka
demię franc. Przekład z francuskiego. Warszawa. Gebethner. 1892. 

Prawdziwa powieść dla dzieci, jakikolwiek w niej będzie boha
ter, z salonu czy z ulicy, troszczyć się musi najwięcej o dokładną 
analizę, i umiejętne a przecież zajmujące przedstawienie kształcenia 
i wyrabiania się charakteru w młodzieńcu, o podniesienie tych stron, 
które korzystnie na serce wpływają, o wykazanie środków skutecznych 
w prowadzeniu i umysłów i serc. A to wszystko musi być jednak tak 
usnute, by nie wyglądało na ciężki elaborat o edukacyi, ale na po
wieść. Temu trudnemu zadaniu sprostał autor „Ulicznika", a jego za
sługi uznała Akademia francuska, uwieńczając to dzieło nagrodą. Ty
tuł niezbyt może ponętny, ale rzecz wyborna. 

Sierżant Gaveau, ujęty obiecującą powierzchnością małego Izydora, 
porzuconego bez dachu, opieki, nawet bez nazwiska na ulicach Pa
ryża, zajmuje s ię jego losem, bo chociaż inwalid, z piersią opancerzoną 
i sercem żołnierskiem, ma jednak uczucie ludzkie miłosierdzia. Tem 
uczuciem wiedziony, wyprasza Izydorowi służbę i miejsce w szkole, 
wspiera go zaoszczędzonym groszem, pokonywa dawne złe przyzwy
czajenia chłopca i wyprowadza „na ludzi". Autor pięknie kreśli te 
chwile zapasów i walk z dawnemi nawyknieniami próżniactwa i uży
wania, jakie się w nawróconym „uliczniku" odzywają, wykazuje ile 
wola i hart młodzieńczy mogą dokonać , ile zdziałać może rozumne 
prowadzenie dziecka, pełne miłości upomnienia, jednem słowem, oddaje 
wiernie to trudne do oddania wyrabianie się charakteru człowieka. 



PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA. 1 2 3 

W całej aureoli doskonałośc i i zacności wys tępu je I z y d o r w wojnie 
r. 1 8 7 0 . J a k a ż to j jociecha dla opiekuna- inwal ida s łyszeć o awansach 
swego wychowańca , o czynach odwagi i m ę s t w a , k t ó r y c h dokonywa 
Izydor , ulicznik. Z n a ć p r z y t e m , że to pióro f rancuskie kreśl i ło t e 
ka r ty bolesnych wspomnień z pod W i s s e m b u r g a , W o e r t h i Sedanu . 
Rezu l ta tem by ły klęski , ale ileż t am boha te r sk ich czynów poświęcenia 
i odwagi . P o skończonej fatalnie w o j n i e , I z y d o r zasmakowawszy 
w służbie Marsa , przenos i się do Afryki , s k ą d wraca podporucznik iem 
żuawów. Oto w kró tkośc i t r e ś ć tej mis te rne j tkan iny , p r a w d y i życia 
pe łne j . 

Oczywiście ani chciel iśmy, ani myślel iśmy w y c z e r p a ć t u całej 
nowszej l i t e r a tu ry powieściowej d la młodzieży. Obsze rna t o l i t e ra tura , 
której w a r t o b y k i edyś p rawdz iwie wyczerpujące s t u d y u m poświęc ić . 
Może ta k r ó t k a wzmianka o pa ru ks iążkach , k tó re z tego lub innego 
powodu szczególną u w a g ę naszą n a siebie zwróci ły , zachęcić potrafi 
kogoś kompe ten tnego do podjęcia tej p racy . P i ę k n a b y to bądź co bądź 
byla praca , nad w y r a z pożyteczna i z pewnością pod k a ż d y m wzglę
dem sowicieby się opłaci ła . 

Ks. A. B. 

Z piśmiennictwa zagranicznego. 

Mémoires du General baron du Marbot. P a r i s . L ibra i r i e P lon . 1 8 9 1 . 

B iada pokoleniom, k tó re czerpać muszą h a r t z książek, nie z ży
cia, k tó re wśród szarej powszedniośc i codziennych s tosunków i wśród 
miękkości epoce właśc iwej , n ie znajdują sposobności , ni pola do ćwi
czenia się w t rudz ie , w zaparc iu , w poświęceniu . Komfor t rosnącej 
cywilizacyi go tówby w n a s zagas ić najpiękniejsze i sk ry zapału , g d y b y 
nie przypomnienia i pamią tk i tych , co inną od naszej mieli młodość 
i w innej chowali się szkole. J a k b y kordya łem na zwątlenie i bez
barwność dzis iejszych ludzi i dzisiejszego okresu, sypią się, j a k z rogu 
obfitości, echa butne j i bi tnej przeszłości owej świetnej zorzy wieku , 
który zachodzi nie c h w a l e b n i e , p o d grozą zrywającej się burzy so-
cyalnej. Sprawozdan ie nasze zak rawa łoby na bibliograficzną nomenkla
turę , gdybyśmy 7 chcieli p rzypomnieć wszys tk ie pamię tn ikowe w y d a w 
nictwa do epoki Napoleońsk ie j , k tó re się świeżo we F r a n c y i z kolei 
ukazały. Między dyplomatycznemi wspomnieniami k s . Brogl ie i Tal ley-
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r anda , znalazło się miejsce na pamiętnik hr . E o c h e c h o u a r t a , ba rona 
B a r a n i e'a, marsza łka Macdona lda i ty lu , tylu innych , z pośród k t ó 
r y c h czyte ln icy wszechświa t a wyróżni l i żołnierskie zapi&ki j e n e r a ł a 
Marbota , oceniając słusznie ich gromką pros to tę , obozową szczerość 
i p e w n e zacięcie ryce r sk i e , k tó re r z a d k o w p o d o b n é m s topniu znaleść 
można u św iadków i dziejopisów t y c h ty t an icznych bojów. 

Marbo t n ie próbuje bowiem laurami zwyc ię s twa przys łon ić k r w a 
wego ' rea l izmu wojny, n ie ub ie ra ou nędzy i r an w k w i a t y s tylu , n ie 
oszczędza n e r w ó w czytelnika, lecz niemiłosiernie za nie t a rga , i to 
może t łumaczy w pewnej części n iebywałe powodzenie j e g o pamię tn i 
ków. L u d z i e współcześn i , j a k dawni Rzymian ie , potrzebują si lnych 
ws t rząśu ień , rozkoszują się w obrazach mordu i pożogi , tęsknią za wszys t 
kiem, co ich szarpie za wnęt rznośc i , i w n i edos t a tku igrzysk cy rko 
wych chętnie się nurzają w d r a s t y c z n y c h opisach wojny . Samże Goya , 
ponu ry mis t rz h i szpański , nie zapa r łby się n iek tó rych obrazów, przez 
Marbo ta z n ieporównaną werwą i grozą up las tyczn ionych . Czy pod 
włoskiem n i e b e m , czy na śn ieżnych równinach Pó łnocy , czy wśród 
s t romych gór Ibery j sk iego pó łwyspu , wszędz ie widz imy j awnie p rzed 
sobą k r w a w e pobojowiska, czujemy w powietrzu woń krwi , oddy
chamy d y m e m prochu , pa t r zymy na r u c h y w a l c z ą c y c h , bodaj s ły
szymy h u k dział , j ę k i r a n n y c h i u rywane j komendy rozkazy . W takiej 
szkole ludzie p rzedwcześn ie dojrzewali , a wyrabia l i się inaczej . M a r 
bot , pacholęciem do huzarów, walczących pod dowódz twem Massèny , 
zaliczony, nie ma milszej ig raszki n a d dopędzanie konno szybko toczą
cych się g rana tów, k tóremi Angl icy ostrzeliwali broniącą się do u p a 
dłego Genuę . P o g a r d a śmierci ksz ta łc i ła się w us t awicznych niebez
p ieczeńs twach , życie s taniało wobec g inących codziennie tys ięcy , a t a k 
było ono pe łne i bujne, że p iękna młodość śmiercią wa lecznych skró
cona, s ta rczy ła za d ługie dni przeciągającego się w innych warunkach 
zawodu. K r z e p k i e to by ły pokolenia, do analizy nie skłonne, bo n a 
to czasu nie s ta ło, a g rzmot dział nie pozwala ł ws łuch iwać się w t ę 
tna własnego serca . Nie znając wczasu , ni wygód , żołnierze Napoleoń
scy rośli w si łę n ie ty lko fizyczną, bo t w a r d e życia w a r u n k i oblekały 
ich i w moc ducha niezwykłą, owoc karnośc i i wyrzeczen ia wojsko
wego rzemiosła. 

T y t u ł naj lepszego może u t w o r u prozą poe ty Alfreda de Vigny 
wciąż s t awa w pamięci , g d y się czy ta zapisk i M a r b o t a : Grandeur et 
servitude militaire, wie lkość s t y k a s ię wciąż z niewolą zawodu , donio
słość uczes tn i c twa w dziejowych w y p a d k a c h schodzi się z powsze-
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dniością codziennego bólu i znużenia, lub głodu i chłodu. T a k już znamy 
na pamięć z pieśni i powieści , n ie ty lko z roczników- - h is toryi , pamię tne dzieje 
P ie rwszego Cesars twa , iż nam M a r b o t więcej p rzyczynia ko lory tu epoki , 
aniżeli nowych do niej szczegółów, chociaż i t ych się raz po raz znajduje 
plon c iekawy, j a k np . epizod z zajęcia W i e d n i a p rzed bi twą pod W a g r a m , 
gdy j adącego konno do Schoenbrunn Napoleona niesforny rumak zrzucił 
na gościniec t ak gwał townie , iż z razu mniemano, że nie ws tan ie . Co j e 
dnak miało śmierci pozory , było ty lko omdleniem, a zalecona ta jemnica 
t ak ściśle została ustrzeżoną, iż drżąca p r z e d boha te rem E u r o p a nie 
domyśl i ła się nawe t , j a k była blizką wyswobodzen ia z zakusów nie 
zasypiającej n igdy ambicyi . N a innem miejscu us łyszel iśmy też po raz 
pierwszy, iż zmierzający wreszcie do rozniecania w se rcach żądzy, 
s ławy i chwa ły Napoleon, nosił się z myślą s tworzenia o rderu Trzech 
R u n : burgundzk iego , h iszpańskiego i aus t ryack iego , upokarza jąc przez 
to s tarożytną Złotego R u n a i n s ty tucyę . J u ż s t a tu t a zos ta ły wydane , 
k iedy wtem ś luby cesarsk ie z a rcyks iężniczką odwiodły go od t a r 
gnięcia się na zaby t ek aus t ryack ie j korony . Do tej odznaki Trzech 
Run mieli być przypuszczen i ci ty lko rycerze , k tó rzy się sześciu bli
znami, sześciu ranami pochlubić mogli . A Marbo t ich miał t r zynaśc ie ! 
to też tuszy ł sobie, iż go t a n a g r o d a m ę s t w a nie ominie, acz a w a n s 
ciągłej doznawał zwłoki . Ś lepe dla wodza uwielbienie nie dawało mu 
odczuwać s łusznego przez to umar twien ia i u razy . W y s t a r c z a ł o słowo 
zachęty, uśmiech lub spojrzenie Cesarza, aby rozniecać w se rcach j ego 
żołnierzy zapał szalony, aby s t a rczyć za n a g r o d ę życia, za myto k rwi 
i opłatę sowitą r a n odnies ionych i t r u d ó w ponies ionych. 

Nie dobił się Marbo t laski marsza łkowskie j . W szesnas tu la tach 
służby, i jakie j s łużby! za ledwie doszedł do rang i pu łkownika , choć 
od Marengo do W a t e r l o o , uczes tn iczył we wszys tk i ch nacze lnych bo
jach homerycznych t y c h zapasów. P r o w a d z i n a s za sobą n a różne 
pola chwały, nie bawiąc się w p o l i t y k ę , ani k r y t y k ę pol i tyki cesar
skiej, lecz opowiadając po p ros tu , co się działo pod Ey lau , na co pa
trzał pod Moskwą, pod L ipsk iem, malując własny udzia ł w onych 
k r w a w y c h spo tkan iach , w ła sne czyny i wrażenia , własnej też walecz
ności cuda . Znalaz ło się miejsce i na wizerunki najprzednie jszych 
wodzów Napoleona . Co to by ły za czasy, w k t ó r y c h syn balwierza 
jak L a n n e s , mydla rza j a k Massèna , hand la rza owocami j a k Augereau , 
osobistem m ę s t w e m dochodzil i do nąjpierwszych dos to jeńs tw i zaszczy
tów. W s z y s t k i e drogi by ły o twar t e dla sz lache tnych ambicyj , a j a k 
słusznie przeszło w przys łowie , każdy żołnierz nosił w to rn i s t r ze bu-
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ł awę marsza łka F r a n c y i , t ak n ieprzewidz iane losy ko łysa ły p rzeznacze
niem po jedynczych uczes tn ików owych wa lk epicznych. M a r b o t z żoł
nierskim a n i m u s z e m , z łagodzonym wysoką cywil izacyą f rancuskiego 
szlachcica, kreś l i osobiste wspomnienia i p r zygody , nie zapomina też 
wzmiankować , na j a k i m koniu t ę lub ową k a m p a n i ę odbył , i z ryce r 
ską dla s w y c h r u m a k ó w czułością przypisuje im niemal część zasługi 
w dokonanych czynach waleczności , lub ocaleniu własnem. Głośna 
mosk iewska w y p r a w a dopełni ła się mnós twem szczegółów, zwiększają
cych j e szcze onej grozę. Za i s t e , chciał B ó g u p a d k u Dumnego , chciał 
zagłady Wie lk i e j Armii . Główna bowiem k lęska nad Berezyną samo
wolnie zos ta ła sp rowadzona zwłoką w przejściu n a drugą s t ronę r zek i . 
P o us tawien iu doraźnych mostów, przez całą dobę F rancuz i bałamuci l i , 
ociągali się z p rzeprawą, aż doczekal i n ieprzyjacie la i pod j ego s t r za 
łami po rządna d o t ą d r e j t e rada zamieni ła s ię w pop łoch i n iebywałą 
ka tas t ro fę . 

Oczywiście , wspominając owe czasy Marbo t , musiał raz po raz 
i o P o l s k ę pot rąc ić i o Po l akach mówić . Czyni to zawsze z przeką
sem, z niechęcią i lekceważeniem, j a k zresztą większość F r a n c u z ó w 
z owej epoki , k tó r a do tyla spo tęgowała nasze s y m p a t y e n a r o d o w e 
dla F r a n c y i . Marbo t powta rza u t a r t e komuna ły o powszechnem wś ród 
P o l a k ó w pi jańs twie , o ich skłonności do rabowania i korzys tan ia z na
dających się k u t e m u sposobności . "Wzajemne to oskarżenie , boć i u n a s 
wojska f rancuskie nie inną zos tawi ły pamięć , a s ta rs i ludzie ut rwal i l i 
pośród nas wieści o grab ieżach i ' łupieztwie wojsk Napoleońskich , 
o chciwości wodzów i bezkarnośc i żołnierzy. Za ledwie Marbot r aczy 
nam p r z y z n a ć nie podawaną w wątp l iwość waleczność ; zresztą obdziera 
polskich sprzymierzeńców z wsze lk ich ryce r sk i ch przymiotów, posu
wając swą czelność do twierdzenia , iż w pamię tne j re j teradzie udawal i 
się za Kozaków, aby tem łacniej obdzierać szeregi , do k tó rych należeli . 
Oczywiście n iepodobna zawierzyć podobnym szka lowaniom, odejmują
cym komentarzom żołnierza przynależną i pożądaną p o w a g ę i wiarogo-
dność . W j e d n y m tylko uczynionym nam zarzucie tkwić mus ia ła 
p e w n a s łuszność : Oto w powtarzającem się w pamię tn ikach współcze
snych świadec twie , iż mimo zapału dla osoby Cesarza , mimo zgo towa
nego szeregom francuskim powitania , os ta tecznie bardzo leniwo po
ws t awa ł k r a j , bardzo miękkiego udzielał poparc ia zamierzonemu czy 
nie zamierzonemu odbudowaniu Polsk i . W L i t w i e mianowicie n a d e r 
słabo podawano r ękę wyswobodzic ie lowi , własną obojętnością zamiary 
j ego wzg lędem nas ostudzając. 
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Ale sprawozdanie nie kus i się o wyczerpan ie t reśc i , t em bardziej 
gdy j e s t ona t a k obfitą — a dodajmy — i t a k j ę d r n ą i użyteczną. 
Wie lk i mist rz wychowan ia za dni naszych , ks . J a n K o ź m i a n , zalecał 
usilnie ka rmić młodych ch łopców opisami uciążl iwych podróży , n iebez
piecznych w y p r a w , da lek ich wędrówek , powtarza jąc , iż n iema zdrow
szej dla świeżych umys łów l ek tu ry nad odgłosy łamania się z t r u d n o 
ściami drogi i życia, nad echa z obcych, n ieznanych krain, nad opisy 
innych ludzi , i nnych s tosunków, innego n ieba i p r z y r o d y . P o d o b n ą k o 
rzyść młodzież odnieść może z wer towan ia pamię tn ików Marbota , okrom 
nabytku h i s to rycznych wiadomośc i , spo tyka jąc się oko w oko z har 
townym przyk ładem s t rawionego w obozach życia, pa t r ząc na t r u d y 
i n iedos ta tk i , na r a n y i p rzykrośc i z dobrem znoszone sercem. A coraz 
i g łębsza z t y c h zap i sków w y c h y l a s ię nauka . J e ś l i fana tyczne dla 
osoby Cesarza uwielbienie budzi ło w duszach j e g o żołnierzy p o d o b n e 
zapały, t aką go towość do ofiar, t ak ie zapamiętanie лу poświęcen iu , 
dlatego ty lko , że on tego w y m a g a ł , on na to pa t rza ł , on miał n a g r o 
dzić, na rzuca się porównanie z leniwą i ospałą służbą ludzi w e z w a n y c h 
do podboju wiecznośc i , pod znakami nie już ziemskiego w o d z a , lecz 
Stworzyciela i własnego P a n a . Jeś l i miłość i zapał d la człowieka za 
taką s tarczyła podn ie t ę i do t ak ich wiodła czynów, j ak imżeby s tokroć 
silniejszym bodźcem powinna b y ć miłość Boga i ukochanie J e g o roz
kazów! 

M. 

Lebensblaetter. E r i n n e r u n g e n aus der Schulwel t , von Dr. L. Kellner, 
Geh. E e g i e r u n g s - u n d Schu l ra th a. D . F r e i b u r g . H e r d e r . 1 8 9 1 . 
(S. 588) . 

K t o chce się zapoznać z h is toryą szkoły ludowej w P r u s i e c h 
w osta tnich ki lkudziesięciu la tach , a nie ma ani czasu, ani ochoty 
zagrzebać się w s tosach ściśle fachowych dzieł i czasopism; a w do
datku i lęka się m o ż e , że w tym niekończącym się i n ieprze j rzanym 
lesie d rogę zagubi , zanudzi s ię n a śmierć i co na jgorsza niewiele czego 
sie¿ dowie; t en z n iekłamaną radością powi ta świeżo wyszłe „ W s p o 
mnienia" g łośnego nie w samych ty lko Niemczech pedagoga , d-ra Ke l l 
nera,. P o d przejrzystą i przyjemną formą osobis tych pamię tn ików p rze 
pływa przed umys łem czytającego ni mniej ni więcej , ty lko cała his toryą 
szkoły w P rus i ech w wieku bieżącym, przesuwają się sy lwetk i w s z y s t 
kich znaczniejszych niemieckich p e d a g o g ó w ; zarysowują się j a sno , 
zawsze zajmująco, wszys tk ie t e t ak różne p r ądy i fale, k tó re w t y m 
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czasie to regu lowały , to znów grozi ły zniszczeniem i rozbiciem pru 
sk iemu szkolnic twu. 

Ke l lne r n ie ty lko j e s t pedagog iem, a le i chrześc i janinem wierzą
cym i rozumiejącym, j a k i w p ł y w wia ra na szkołę i w szkole wywie rać 
powinna ; nie dziw, że na każdej niemal k a r t c e w r a c a ta najważniejsza 
ze wszys tk i ch , najbardziej in te resu jąca go k w e s t y a . W szczególności 
u w y d a t n i a się w „ P a m i ę t n i k a c h " w najpiękniejszych b a r w a c h błoga, 
c icha a t a k sku teczna działalność katol ickiego kleru , ka to l ickich za
konnic . Mają one poczuc ie s w y c h obowiązków, mają se rce , p i sze nasz 
Autor , a se rce o d g r y w a bądź co bądź w szkole znaczącą, p rzeważną 
ro lę ; zby t często zapominamy, j a k i w p ł y w wywie ra usposobienie , życie, 
c h a r a k t e r nauczycie la — i d la tego może, że p u n k t ciężkości k ładz iemy 
n a sys t ema tycznem objęciu przedmiotu , i mniejsza o to oschłym czy 
zaciekawiającym, byle dok ładnym j e g o wykładz ie , d la tego może właśnie 
szkoła n a s z a nie p rzynos i owoców, k t ó r e skąd inąd p rzyn ie śćby mogła . 
P o d o b n y c h g łębszych u w a g i spos t rzeżeń, zaczerpn ię tych i p o p a r t y c h 
d ługole tn iem doświadczeniem, mnogiemi faktami, n ieraz c iekawemi aneg
dotami , w „ P a m i ę t n i k a c h " nie b rak . J a k ż e np . trafnie scharak te ryzo
w a n y p e d a n t y c z n y b iurokra tyzm profesorski : „ w s z e c h w ł a d n e rządy 
pióra i p a p i e r u " ; z j a k ą słusznością i siłą po tęp iony coraz szerzej od 
r . 1 8 4 8 rozpośc ie ra jący się w p ł y w pol i tyk i n a szko łę ; j a k pociągają-
cemi farbami odmalowane powołanie nauczyciela , wznios łość i p iękność 
j e g o zadania . Czasami zapewne idea lny nasz p e d a g o g p r z e d s t a w i a sobie 
za idealnie szkolne s tosunk i ; sam poe tyczn ie nas t ro jony , wyże j myślą 
i se rcem sięgający, dziwi się, że nie każdy wiejski nauczyciel chce 
i umie za nim na t e w y ż y n y podążyć ; s tawia żądania, n ie dające się 
w p r a k t y c e życia, c h y b a wyją tkowo, u rzeczywis tn ić . I d e a l n e marzen ia 
to racze j , niż żądania ; ale i one n o w e a zawsze p i ękne świat ło rzu
cają na pos t ać n iezmordowanego pedagoga , opromieniają p e w n y m poe
tycznym blaskiem długoletnią j ego , żmudną p racę . Słowem, wdzięczna 
to i pożyteczna ks iążka dla każdego , k to kwes ty ą szkolną się zajmuje; 
podnosząca i nade r w a ż n a dla t y c h zwłaszcza, k tó rzy wespół z Kel l 
nerem poświęci l i swe życie n ie ty lko uczeniu, lecz i wychowywan iu 
młodzieży. 

J. 
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Z pism czasowych. 

Crvena Hrvatska u Dubrovn íku 1 8 9 1 . Godina I . 

D o wybi tn ie j szych mias t południowej Słowiańszczyzny należy 
pomiędzy innemi Dahnack i D u b r o w n i k (Raguza) . S ta roży tny t en gród 
s tanowił w przeciągu ki lku wieków niepodległą s łowiańską rzeczpo
spoli tę, a zarazem j e d n o z g łównie jszych ognisk ówczesnego chorwac
kiego p iśmiennic twa. Imiona Gundul ića , Pa lmot ića , Nalješkovióa, B a g -
livi'ego i wielu innych poetów lub uczonych u rodzonych w jego murach , 
a wyksz t a ł conych po większej części w znakomitem naówczas kolegium 
dubrownickiem 0 0 . Jezu i tów, opromieniają to miasto j a k b y nieśmier
telną aureolą. Późnie j n ies te ty , od począ tku X V I I I , wieku, D u b r o w n i k 
skutkiem rozmai tych w e w n ę t r z n y c h i zewnę t rznych okoliczności zubo
żał ma te rya ln i e , a wraz z upadk iem handlu i dobroby tu mieszkańców 
nastąpił w t y c h „s łowiańskich A t e n a c h " zastój w umysłowej działal
ności. Dzisiaj dalmacki r u c h piśmienniczy ogniskuje się przeważnie 
w Splecie i Zada rze , chociaż dotąd mniej s tosunkowo j e s t ożywionym, 
niż w innych s łowiańskich dzielnicach. Co do Dubrowniku , to w naj 
nowszych dopiero czasach zaczął się on budzić znowu do p r a c y na 
l i terackim zagonie , j e d n y m zaś z objawów tego ocknienia się z dwu-
wiekowego niemal l e t a r g u , j e s t rozpoczę te w roku ubiegłym w y d a w 
nictwo pierwszego w tem mieście czasop i sma , k tórego t y t u ł wymieni
liśmy powyże j . 

Myli łby s ię , k toby sądzi ł , że nazwa Crčena Hrvatska (Czer
wona Chorwacya) ma oznaczać j a k i ś skrajny, r adyka lny k ie runek . 
J e s t to miano ściśle h i s to ryczne , całą bowiem przes t rzeń s tarożytnej 
Il lyryi od rzek K e r k i do В oj any, nazywal i dawniej his to rycy Czer

woną Chorwacya . Sz tandar , j a k i wywies i ło dubrownick ie czasopismo, 
to nie j a s k r a w a , p u r p u r o w a flaga kosmopol i tycznego rewolucyonis ty , 
ale dwukolorowa chorągiew Chorwacy i ; ci zaś co za nim kroczą, to 
nie burzyciele społecznego porządku, ale mężowie głęboko - religijni 
i gorący miłośnicy ojczyzny. 

Głownem zadaniem, w y t k n i ę t e m przez Crreną Hrvatske, j e s t za
dzierzgnięcie - jak najściślejszego węzła b r a t e r s t w a pomiędzy Chorwa
tami osiadłymi t ak w Chorwacyi właśc iwej , j a k też w D a l m a c j i , Bośni 
i Hercegowinie . Obok niego, przebi ja się też dążność do zneutra l izo
wania w p ł y w u t a k nieprzyjaznego, rozk ładowego czynnika, j ak iego rolę 
wobec Chorwa tów odgrywają Serbowie . 

р. Р. т. xxxv. 9 
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T e n d e n c y a powyższa odzwierciedla się p rzedewszys tk i em w a r 
t yku le pod t y tu ł em: Dubrovčani jesn U Hrmti? (Czy Dubrowniczan ie są.. 
Chorwatami?) W y m i e r z o n y m on j e s t przeciw dość l icznemu s tosunkowo 
gronu dubrownickie j młodzieży, k tó re uległszy wp ływowi serbskich 
szowinis tów, zaczęło się zapierać chorwack iego swego pochodzenia 
i u w a ż a ć rodz inne miasto za s ta ry g r ó d serbsk i . A u t o r obala tw ie rdze 
nia p rzec iwników dowodami zaczerpnię temi z h i s t o r y i , j a k również, 
z miejscowego piśmiennic twa, przytaczając zarazem całe wyjątki z e 
s t a rych dubrownick ich pisarzy, k tó rzy wszyscy j ednog łośn ie za Chor
wa tów się uznawal i . Ponieważ oponenci utrzymują, że D u b r o w n i k za
wdzięczał rozkwi t swej l i t e ra tu ry spokojowi i bezp ieczeńs twu, j a k i e 
mu zapewni ła opieka monarchów serbskich , au to r więc wykazuje czarno 
na białem, iż okres powstania dubrownickiego p iśmiennic twa s ięga 
dopiero drugiej połowy X V . wieku , g d y już Serbia po bi twie na K o 
sowem polu pod muzutmańskiem j ęcza ł a j a rzmem. D o zenitu zaś swej 
świetności doszła l i t e ra tura w s łowiańskich A t e n a c h dopiero w X V I . 
i na począ tku X V I I . wieku pod opieką węgie r sk ich królów. N a s t ę p n i e 
odpiera sofizmata serbskie , dotyczące najznakomitszego dubrownick iego 
poe ty Gundul icza , k tórego Serbowie przywłaszczają sobie na tej pod
s tawie , iż w poemacie jego „ O s m a n " mieszczą s ię epizody z se rbsk ich 
wyję te dziejów. , , W tak im razie - odzywa się au to r — P o l a c y mie 
l iby daleko większe prawo poczy tywać Gundul icza za swego poetę , 
ponieważ boha te rem tej epopei j e s t król ich W ł a d y s ł a w W a r n e ń c z y k " . 
W o g ó l e wykazan ie chorwackiego pochodzenia D u b r o w n i k u i j e g o mie
szkańców, niewiele autorowi p rzeds tawia ło t r u d n o ś c i , ponieważ za
rzu ty przec iwników t a k są bezzasadne , że same przez się ujnaść mu
szą. J e d n ą z g łównych tego p rzyczyn j e s t f a k t , że ani dawnie j , ani 
też dzisiaj D u b r o w n i k nie mieści wca le w s w y c h m u r a c h w y z n a w c ó w 
grecko-wschodniego obrządku, t amte jszym więc pseudo-Serbom b r a k n i e 
idei se rbsk iego prawosławia , z poza k tó re j , j a k z poza płotu , lubią, 
s t rze lać do swych przeciwników, nie zrażając się tern, że ich pociski 
n igdy nie dosięgają celu. 

W o g ó l e , j a k to widać z każdego numeru , a n a w e t każdego nie
mal wiersza Croenej Hrvatskej, antagonizm pomiędzy Chorwatami a Ser
bami opiera się wyłącznie na rel igi jnym gruncie . Gdyby- nie różnica, 
wyznania , j a k również gdyby- nie w ła śc iwy Se rbom szowinizm, w ó w 
czas pomiędzy temi dwoma plemionami, t a k blizko spokrewnionemi ze 
sobą pod względem pochodzenia i j ę zyka , wzorowa panowałaby zgoda . 
"Wina n ieporozumienia coraz bardzie j się roznamiętniającego, leży po-
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s t ronie Serbów. Chorwaci , chociaż dalecy od wszelkich kompromisów 
z sumieniem, go towi są j e d n a k podać im d łoń bratnią, n a pods t awie 
wzajemnej religijnej to le rancyi . Nie jednokrotn ie n a w e t Cruena JIruatska 
zachęca do zgody swych braci z n a d D r a w y , przeds tawia jąc im dwie 
możliwe a l rernarywy, że gdzie dwóch walczy, t am albo j eden zwycięża 
a drugi ginie, co j e s t smutném, albo też znajdzie się t rzeci , obcy 
rozjemca, k tóry sam ty lko z wa lk i odniesie korzyść , co j e s t j e szcze 
smutniejszem. P rzec iwnie Serbowie zlewają t ak ściśle na rodowość swą 
z religią, że n a w e t tę ostatnią nazywają se rbsko-p rawos ławną wiarą, 
jak gdyby zasady je j różniły się od re l igi jnych zasad, w y z n a w a n y c h 
przez p rawos ł awnych Rosy an i Bu łga rów. W z g l ę d e m Słowian innego 
wyznania okazują oni p o g a r d ę i lekceważenie , i s tawiają i ch niemal 
na równi z p o g a n a m i , wychodząc z tej zasady , że nema Ter sta bes tri 
prstu1. C h a r a k t e r y s t y c z n a j e s t nazwa h risami, p rzys ługująca w Dalmacyi 
tvìko prawos ławnym Serbom, którzy uważając się za j e d y n y c h p r a w 
dziwych chrześci jan, zowią kato l ików laty nami. Nic też dziwnego, że 
wobec t ak ich s tosunków w dziennikach se rbsk ich można napo tkać 
dość często w y r a z y ubolewania nad Chorwatami , „ tymi zbłąkanymi 
braćmi , k tó rych z łona. wielkiej p rawos ławne j Serbii wydar ły in t ryg i 
Rzymu i katol ickiego d u c h o w i e ń s t w a " . 

A propos duchowieńs twa znajdujemy w Cr mie j llrvatskej bardzo 
piękny a r tykuł , malujący prześl icznie s tosunek p a t r y o t ó w chorwackich 
do miejscowego kleru, a noszący t y t u ł : Xašc srećcństico naprani hrtatskoj 
strand ;Xasze duchowieńs two wobec chorwack iego s t ronn ic twa) . Au to r 
zaznacza w nim nieocenione zasługi chorwackiego kleru względem na
rodowej sp rawy, twierdząc , że bez j e g o gorl iwej pomocy naród chor
wacki nie zdołałby się n igdy wyzwolić z pod obcego w p ł y w u i o wła
snych s tanąć si łach. „Nie ty lko towarzyszy duchowieńs two każdej zgoła 
jednostce chrześci jańskiej od urodzenia aż do g r o b u , m ó w i , ale t akże 
życiu każdego na rodu od pierwszej do ostatniej j e g o chwili. Żyjąc 
w narodzie i dla niego, z nim też razem walczy, c ierpi i ginie. Co 
się Dalmacyi tyczy — ciągnie dalej — to bez p rzesady powiedzieć mo
żemy, że większa część zas ług na na rodowem polu p r z y p a d a na ka
płanów, k tó rzy n ie ty lko w sercach ludu budzą miłość ojczyzny, ale 
też w ciągłej z n im pozostając s tycznośc i , pielęgnują i utrzymują to . 
co już pos ianem zosta ło . S t ronn ic two chorwack ie w Da lmacy i przy-

! „Niema krzyża bez t rzech palców" źtak j e bowiem prawosławni 
składają gdy robią znak krzyża). 

9* 
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znaj e wogóle ogromne znaczenie działalności kap łanów, szanując zaró
wno t a k ich samych, j a k też ich powołanie . N iepodobna j e d n a k za
przeczyć , że t u i ówdzie znajdują się t acy , k tó rzy twierdzą, że s t ron
nictwo n a r o d o w e powinno się oswobodzić z pod w p ł y w u duchowieńs twa , 
może bowiem bez j ego współdzia łania rozwijać się i czynić pos tępy . 
F a ł s z y w a to zasada i n ieszczęsny p r ąd ! Dopóki będz ie is tniał ch rys tya -
nizm, dopó ty będą i kap łan i . J a k więc ba rdzo mylą się ci, co głoszą 
światu , że spo łeczeńs two ludzkie w dalekie j , n ieokreślonej przyszłośc i , 
będzie mogło wyrzec się chrys tyanizmu, t ak też zgubnie działają t acy , 
k tó rzy się starają odebrać kap łanowi wpływ- na m a s y i udział w lo
sach narodu. . . P o s t a w m y się w położeniu duchowieńs twa , a zobaczymy, 
j a k wielką wyrządza m u się k r zywdę , uważając j e za odrębne s t ron
nic two, za pewnego rodzaju kas tę , k tó r a zamias t p r a c o w a ć dla dobra 
całego na rodu , walcz j ' w obronie w ł a s n y c h in teresów. Duchowieńs two , 
p rzedewszys tk i em katol ickie , nie s tanowi wyłącznej kas ty , główną bo
wiem cechą tej ostatniej j e s t dziedziczne przechodzenie z ojca na syna, 
g d y ' tymczasem każdy k a p ł a n j e s t synem narodu , k tó ry go wyda ł 
z w łasnego łona j a k o obrońcę i s t r ażn ika wiary , ogrzewającej od wie
ków j e g o serce . . . W naszym narodzie — dodaje — nie u t r zyma się 
ani l iberalizm, ani k lerykal izm. To co u nas is tnieje, j e s t p r a w d z i w y m 
katol icyzmem. Kle ryka l i zm i l iberalizm są to w y r a z y wynalezione przez 
nieprzyjaciół wiary , a t em zgubniejsze, że niweczą węze ł pomiędzy 
kap łanem a wie rnymi" . W r e s z c i e a r t y k u ł swój kończy au tor odezwą 
do na rodowego s t ronn ic twa , mówiąc, że jeżel i chce przynieść p r a w d z i w y 
poży tek ojczyźnie, powinno isć w tej mierze r ę k a w r ę k ę z ducho
wieńs twem i u k o c h a ć całem sercem to wszys tko , co j e s t świę tem dla 
Chorwata , a p rzedewszys tk i em wia rę praojców. „ W tak im bowiem tylko 
razie — dodaje — duchowieńs two może nam ofiarować swą pomoc, 
jeżel i z góry będzie p rzekonanem, że działalność j e g o w tym k i e runku 
nie przynies ie uszczerbku in te resom K o ś c i o ł a " . 

Oto credo Crvenej Hrratśkej, dające wyborn ie poznać , j ak im du
chem tchnie to czasopismo i p ragn ie na t chnąć swoich czyte ln ików. 
Dla tego też wszys tk i e religijne obchody w Da lmacy i znajdują w ru
bryce j e g o : Doma.čc vijesti (Wiadomośc i kra jowe) s y m p a t y c z n y odgłos 
i naczelne miejsce . 

P r a c a pod ty tu ł em: Nješto o slobodnom eidarstvu (Pa rę s łów 
o wolnomulars twie) , podaje trafną choć k ró tką c h a r a k t e r y s t y k ę masoń
skich s towarzyszeń . „Masonia — t w i e r d z i — j e s t niczem więcej , j a k bez-
wyznaniowo-pol i tycznem s towarzyszeniem, k tó rego celem j e s t zn iweczyć 
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ehrvs tvanizm, a wprowadz i ć ku l t sza tana , czy to pod godłem roga tego 
Bahome ta , czy też pod symbolem przewróconego t ró jką ta ze s ławną 
litera G poś rodku . Dąży ono do rozpowszechnien ia na jwst rę tn ie jszego 
komunizmu zapomocą j ak ichbądź ś rodków, kradzieży , oszus twa, mor
ders twa, demoral izacyi młodzieży płc i obojej, s łowem naj okropniej szemi 
wys t ępkami , j a k i e sobie człowiek wyobraz ić m o ż e " . P o t e m , dawszy 
poznać w ki lku s łowach cha rak te r wolnomularsk ich obrzędów, opisuje 
rozpowszechnienie się masonii we W ł o s z e c h i innych kra jach E u r o p y . 
Chociaż w A u s t r y i masonia j e s t wzbronioną, na W ę g r z e c h j e d n a k cie
szy się zupełną swobodą, rozpościerając się sk ryc ie i do innych dzielnic 
monarchii , a n a w e t w W i e d n i u , zdaniem au to r a , u t rzymuje ki lka hu
mani ta rnych s t o w a r z y s z e ń , nie noszących na sobie pol i tycznego cha
rakteru , ale pozos ta jących w ścis łym choć pota jemnym związku z w ę -
gierskiemi lożami. 

„ W Peszc ie — czytamy tam dalej — istnieje wie lka symboliczna 
loża, k tó r a s t anowi p u n k t ciążenia dla w s z y s t k i c h węg ie r sk ich maso
nów. D o roku 1887 naczelną w niej 'władzę p ias tował wielki komandor 
J e r z y Jowanowicz , k tó r emu dopomagało 20 masońsk ich dygn i t a rzy . 
Teraz Wie lk im mis t rzem j e s t F ranc i szek P u l c s k y , d y r e k t o r na rodowego 
węgierskiego Muzeum, otoczony g ronem 13 pomocników. Śmiało t eż 
twierdzić można , że wielu ludzi s to jących na W ę g r z e c h u s te ru wła
dzy, lub zajmujących wysokie cywilne albo wojskową s tanowiska , na
leży do członków tego ta jnego sprzysiężenia . Nic też dz iwnego, że 
biedna nasza C h o r w a c y a musi n iepomału s ię obawiać t ak iego sąsiedz
twa. P rześ l adowan ie ka to l ickich nauczyciel i , a popieranie tych , co głoszą 
jawnie an tychrześc i j ańsk ie zasady , zn iewagi wyrządzane wielkiemu na
szemu Biskupowi (Strossmajerowi) , oraz obelgi mio tane nań- przez w ę 
gierskie i n iemieckie dz iennik i , wszys tko to są o z n a k i , iż masonia. 
w jakikolwiek sposób s ta ra się p rzedrzeć do Chorwacyi . Nu mi drž imo — 
woła na zakończenie — da ćc u Hrvatskoj siteresti stari antemurale chľi-
stìanitatis, i da laskanja i licimjerna obeéanja obozavatelja sotone neée 
»«'·/ odzira u zdravotne umu i nepokvarenome srcu lircatskog národa" b 
Rękojmię t ę daje au torowi p rzedewszys tk i em znaczna ilość dobrych , 
poczciwych książek, wychodzących corocznie w j e g o ojczyźnie, a dzięki 

1 „Przekonani j ednak jes teśmy, że napotka w Chorwacyi dawne przed
murze chrześci jaństwa, oraz że pochlebstwa i obłudne obietnice czcicieli 
szatana nie znajdą echa w zdrowym umyśle i nieskalanem sercu chorwac
kiego narodu". 
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k tó rym ani masonia , ani też żadne inne n iezdrowe prądy nie znajdą 
tam dla siebie właśc iwego g run tu i zakorzenić się nie zdołają. 

Taki sam niemal nas t ró j , pomimo odrębnej t r e ś c i , cechuje dość 
obszerny a r tyku ł pod ty tu ł em: Savjeti Zera ( R a d y dla kobie t ) . J e s t to 
t reśc iwe zes tawienie obowiązków żony i matki . Najpiękniejsze w niem 
us t ępy dotyczą sposobu , w jaki m a t k a ma wpoić dziecięciu miłość 
i cześć dla S twórcy , oraz jak ma czuwać, aby do młodocianego serca 
żadne zgubne i p r z e w r o t n e nie zakradło się ziarno. Zresz tą p raca ta 
j e s t bardziej kompilacyjną niż oryginalną, au to r bowiem opiera się prze
ważnie na cy t a t ach wyję tych z dzieł p i sa rzy włoskich i f rancuskich. 
W T idać też , że j ę z y k i l i t e ra tura włoska najlepiej muszą mu być znane, 
bo n a w e t wyją tk i z Mil tona w e włoskim przy tacza p rzek ładz ie . 

Ba rdzo też zajmującym wś ród a r tyku łów poważniejszej t reśc i jest 
opis dalmackiej Wysepki Loj)ud. N a wysp ie tej u w a g ę t u r y s t y zwraca 
p rzedewszys tk i em kościółek z prześ l icznym o ł t a r zem, k tó ry zawiera 
nade r cenną rzeźbę , przedsta\viającą Wniebowzięc ie Najświętsze j Mary i 
P a n n y . P o d ł u g miejscowego podan ia , ołtarz t en pochodzi z westmin-
sterskiej kapl icy, skąd po ods tęps twie H e n r y k a Y I I I . zosta ł wyrzuco
nym. Pon ieważ wówczas mnós two katol ickich świą tyń uległo zniszczeniu, 
oł tarze zaś , obrazy i inne ozdoby kościelne sp rzedawano za bezcen, 
Chorwaci więc utrzymują, że j e d e n z zamożniejszych obywate l i L o p u d u , 
Miho P r a c a t i , zwiedzając Ang l i ę , naby ł ten o ł t a rz , aby nim obdarzyć 
świątynię na rodzinnej wysp ie . 

W r e s z c i e wymienić możemy wcale ładną p r acę pod t y tu ł em: Islet 
u Zagreb (Wyc ieczka do Zagrzebia) . Są to reminiscencye wrażeń z po
dróż}- do stol icy Chorwacy i podczas zeszłorocznej w y s t a w y . Niema tam 
wprawdz ie szczegółów, pos iada jących poważną w a r t o ś ć naukową, s tyl 
j e d n a k p iękny i b a r w n y sprawia , iż a r tyku l ik t en z przyjemnością daje 
się odczytać . 

N a d t o znajdujemy w Crvenej Hrratskej k i lka ł a d n y c h nowelek, 
skreś lonych przez p . N u r e g o na t le bośniackiego i t u reck iego życia, 
j a k również pa r ę u t w o r ó w poe tycznych , z k tó rych najpiękniejszym j e s t 
hymn H a r a m b a ś i ć a na cześć Apos to łów Słowiańszczyzny śś . Metodego 
i Cyry la , noszący na sobie pię tno wyższego , prawdziwie religijnego 
natchnienia . 

N a d e r c iekawy dział s tanowią korespondencye , p rzesy łane t emu 
czasopismu z rozmai tych zaką tków D a l m a c y i , j a k również z Bośn i 
i Hercegowiny . T e osta tnie szczególniej zawierają mnós two rysów, 
odzwierciedlających wyborn ie miejscowe s tosunki . W i d a ć z nich, że lu-
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Iność Bośni i He rcegowiny dzieli się obecnie na s t ronn ic two serbskie , 
złożone z p r awos ł awnych , oraz chorwackie , rekru tu jące się z katol ików 
i. mahometan . Muzułmanie bośniaccy, zniechęceni n i e t ak towuem i oblu
dném pos tępowaniem p rawos ławnych Serbów, przechylają się coraz 
bardziej na s t ronę kato l ików Chorwatów i posyłają chętnie swe dzieci 
do szkól katol ickich . W os ta tn ich j e d n a k czasach utworz} T ło się t am 
rrzecie s t ronnic two bośniackie , k tó rego koryfeuszem j e s t czasopismo 
mahometańskie Bośniak. Crrena Hrcatska odmawia t emu s t ronn ic twu 
wszelkiej racyi bytu , twie rdząc , że chociaż Bośn ia s tanowi ła n i egdyś 
odrębną pol i tyczną całość, teraz j e d n a k by łoby wcale nie na dobie 
rozdrabniać się na coraz mniejsze s łowiańskie plemiona, zamiast się 
skupiać i łączyć ze sobą. C iekawym wielce j e s t obraz rozmai tych in t ryg 
rozsiewanych w Bośn i przez Serbów, a k tó rych g łównemi narzędziami 
sa p rawos ławni popi . T a k nap rzyk ład koresponden t z Trebin i donosi, 
że g d y pewnego razu miejscowi Chorwaci urządzili sobie majówkę 
i zaczęli śp iewać na rodowe pieśni , napadl i n a nich uzbrojeni Serbowie 
i omal do k rwawe j nie doszło walki . Podżegaczem do nieprzyjaciel
skich k roków względem katol ików, był pop miejscowy. I n n y znowu 
koresponden t bośniacki p rzesy ła s t reszczenie j ednego z kazań, wygło 
szonego przez tamte jszego popa w duchu serbskiej p r o p a g a n d y . „Czy 
zauważyliście b rac ia mili — odez\vał się p r awos ł awny mówca — że 
wyrazy B ó g i Srb składają się z j ednakowej ilości g łosek? J e s t to, 
jak widzicie, w y r a ź n y m dowodem war tośc i naszej serbskiej p rawos ła 
wnej wia ry , z łona k tóre j bracia nas i Chorwaci , dzięki i n t rygom Aus t ry i 
i poduszczeniom R z y m u , ode rwanymi zos ta l i " . W Te wszys tk i ch t akże 
szkółkach p r awos ł awnych w Bośni , nauczyciele z za sady wpajają 
w uczniów przekonanie , że kraj t en wraz z Hercegowiną w y d a r t y zo
sta! pods tępn ie Serbii przez dygn i t a r zy aus t ryack ich , ulegających ślepo 
namowom „czarnego katol ickiego d u c h o w i e ń s t w a " . Dzięki też różnoro
dnym agi tacyom, mającym w Serbi i swe źródło, od chwili okupacy i 
aus t ryackie j przeszło 1 0 0 . 0 0 0 Bośn iaków opuściło kraj ojczysty, aby 
w Serbii , Turcy i , lub na wybrzeżach Małej Azyi szukać chleba i schro
nienia. E m i g r a c y a ta , j a k ł a two się domyśleć, nie da ła im nic, a po
zbawiła wszys tk iego . 

P o d ł u g Crrenej Hr patáky, twórcą serbskiego szowinizmu by ł W u k 
Karadzicz , on bowiem pierwszy pos tawi ł n iezbyt milą dla innych po
łudniowych Słowian za sadę : Srbi svi i svitela (Serbowie wszyscy i wszę
dzie). Z a s a d y te j , na k tórą ani Bułgarowie , aui Chorwac i nie myślą 
•się zgodzić, t rzymają się ściśle Serbowie bośniaccy i da lmaccy, dopusz-
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czając się na j rozmai tszych nadużyć wzg lędem katolickiej ludności i na 
rzucając nauczyciel i p r a w o s ł a w n y c h n a w e t szkołom, w k t ó r y c h dzieci 
katol ickie s tanowią l iczebną większość . Rzecz dziwna, że katol icy w tej 
mierze t a k s łaby stawiają opór, oraz, że władze miejscowe przez palce 
na to spoglądają. Nieraz wreszc ie Crčena Hrvatska k r u s z y kopie 
z różnorodnemi serbskiemi dziennikami, propagującemi ideę wszech-
władz twa se rbsko-p rawos ławnego n a r o d u nad całą południową Słowiań
szczyzną, k tó re daleko nawe t rozleglejsze zakreś la sobie obszary n iż 
dawne mocars two D u s z a n a . 

D la nas P o l a k ó w Cr vena Hrvatska nie wielką okazuje sympatyę, , 
a nawe t os t remi s łowy piętnuje odosobnienie się K o ł a polskiego w W i e 
dniu od innych pob ra tymczych Słowian, ze szkodą dla tych os ta tn ich . 
Mówiąc dalej o Poznańczykach , odzywa się t en tygodnik , że wielu 
Po laków zapomniało j u ż w i d a ć o k r z y w d a c h doznanych w Wie lkopo l sce 
i go towi są s tać się narzędziem germańsk iego kul turkampfu . Z b y t to są 
może surowe i niezasłużone s łowa, lecz czyż i m y nie t a k samo pos tę 
pujemy względem Chorwatów, oskarżając ich nies łusznie o ciążenie ku 
Rosy i? Z a r z u t ten tymczasem bynajmniej nie daje się usprawiedliwić, , 
j a k o tem p r z e k o n y w a sam n a w e t k ie runek powyższego czasopisma, 
j ednego z wybi tn ie j szych organów p r a s y chorwackie j , k tó remu b ą d ź 
co bądź sz lachetnej , g łęboko religijnej i pa t ryo tyczne j t endency i odmówić 
niepodobna. 

Tytus Sopodźko. 
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r e l i g i j n e g o , n a u k o w e g o i s p o ł e c z n e g o . 

Sprawy Kościoła. 
Telegram kardynała Rampolli do kongresu katolików francuskich. — Roz
wiązanie „Związku Francyd chrześcijańskiej". — Dodatnie następstwa akcyi 
papieskiej. — Kościelne walki we Węgrzech. — Wypadki w Ugandzie. — 
Interpelacye w Paryżu i Londynie. — List Prezesa rzeczy-pospolitej Liherya 

do Papieża. 

TEi.EuRAM KARD. P o e n c y k l i c e z 16 l u t e g o n i e m o ż n a b y ł o n a s e r y o 

h A w i L L i . W ą ^ p j C ) c z e g o P a p i e ż w ł a ś c i w i e o d k a t o l i k ó w f r a n c u 

s k i c h s i ę d o m a g a ; p o w y j a ś n i a j ą c y m e n c y k l i k ę l i ś c i e d o k a r d y 

n a ł ó w f r a n c u s k i c h , p r z e s t a l i o t e r n w ą t p i ć , a r a c z e j m o ż e u d a 

w a ć ż e d o t ą d w ą t p i l i , i c i , k t ó r z y p r z e z c z a s p e w i e n p r ó b o w a l i 

r ó ż n e m i d y p l o m a t y c z n e m i f o r t e l a m i i f r a z e s a m i a k c y ę p a p i e s k ą 

p o w s t r z y m a ć , w b i e g u ją z w o j n i c . J a k t u b y ł o w ą t p i ć , j a k w f o r 

t e l e s i ę b a w i ć , k i e d y k a ż d y t a k i f o r t e l ś c i ą g a ł t y l k o n o w ą , 

a p e w n ą k l ę s k ę : n o w ą , j a ś n i e j s z ą j e s z c z e , j e ś l i m o ż l i w a , i s i l 

n i e j s z ą o d p o w i e d ź p a p i e s k ą ? D a l s z y m , p r z e s ą d z a ć n i e p o d o b n a , 

c z y o s t a t n i m e t a p e m w t e j k a m p a n i i , j e s t t e l e g r a m p r z e s ł a n y 

p r z e z k a r d y n a ł a R a m p o l l ę d o o b r a d u j ą c e g o w P a r y ż u k o n g r e s u 

k a t o l i k ó w f r a n c u s k i c h ; t e l e g r a m w k r ó t k i c h z a w a r t y s ł o w a c h , 

a l e w ł a ś n i e d l a t e g o o t y l e z n ó w k a t e g o r y c z n i e j s z y , w y r a ź n i e j s z y , 

o i l e l i s t d o k a r d y n a ł ó w b r z m i a ł w y r a ź n i e j i k a t e g o r y c z n i e j o d 

p o p r z e d z a j ą c e j g o e n c y k l i k i . 
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Ojciec święty — telegrafował Sekretarz stanu — przyjął z za
dowoleniem zapewnienia bezwzględnej wierności katolików francuskich 
ściśle złączonych dla obrony wolności religii , a ufając silnie, że trzy
mać się będą w tym celu drogi wytkniętej w ostatnich jego paster
skich pismach i staną na gruncie konstytucyjnym, przesyła im z ojcow
ską miłością apostolskie swe błogosławieństwo-

ROZWIĄZANIE B e z p o ś r e d n i e m n a s t ę p s t w e m t e g o t e l e g r a m u b y ł o r o z -
„ZWIĄZKU FBAX- . . . . . . . . . . 

cYi C H R Z E Ś C I J A N - w i ą z a n i e s i ę „ Z w i ą z k u Jj r a n c y i c h r z e ś c i j a ń s k i e j " , z a -
S K 1 E J ° ' ł o ż o n e g o i o p a r t e g o n a p o d s t a w a c h m o n a r c h i s t y c z -

n y e h ; t u d z i e ż z a w i e s z e n i e p a r u g a z e t l e g i t y n i i s t y c z n o - k a t o l i c k i c h . 

O r g a n h r . P a r y ż a - . la Correspondance nationale, t ł u m a c z y r o z w i ą 

z a n i e „ Z w i ą z k u " p o ł o ż e n i e m b e z w y j ś c i a , w k t ó r e m z n a l e ź l i s i ę 

j e g o z a ł o ż y c i e l e i c z ł o n k o w i e , n i e m o g ą c y w i n n y s p o s ó b p o g o 

d z i ć o s o b i s t y c h s w y c h p r z e k o n a ń z c z c i ą d la r a d p o c h o d z ą c y c h 

o d S t o l i c y ś w . „ S ł o w a t e , o d p o w i a d a le Temps n a t ę n o t ę , o z n a 

c z a j ą w e s p ó ł z a k t e m z e j ś c i a , Z w i ą z k u F r a n c y i c h r z e ś c i j a ń s k i e j ' 

k r e s d w u d z i e s t o l e t n i e j e p o k i , w c z a s i e k t ó r e j m o n a r c h i ś c i w s z e l 

k i e p o r u s z y l i s p r ę ż y n y , a b y w n i e r o z e r w a l n e j s y n t e z i e p o ł ą c z y ć 

s p r a w ę m o n a r c h i i z e s p r a w ą w i a r y , t r o n z o ł t a r z e m . D n i a 2 4 m a j a , 

16 m a j a , w e w s z y s t k i c h w y b o r a c h s t a w a l i z a w s z e p r z e d k r a j e m 

p o d t ą p o d w ó j n ą c h o r ą g w i ą . P o l i t y k a p r o w a d z o n a p r z e z W a t y 

k a n z t a k ą s i łą i w y t r w a ł o ś c i ą d ą ż y ł a d o p r z e ł a m a n i a t e j s y n 

t e z y , d o u w o l n i e n i a K o ś c i o ł a o d t r u p a , d o k t ó r e g o d a ł s i ę p r z y 

w i ą z a ć . M o n a r c h i ś c i z r o z u m i e l i , c z e m g r o z i i m t e n r o z w ó d i n i e 

z a n i e c h a l i ż a d n e g o ś r o d k a , a b y m u z a p o b i e d z , i r o z w i n ę l i c u 

d o w n ą p r a w d z i w i e z n a j o m o ś ć d y p l o m a c y i , s t r a t e g i i , d y a l e k t y k i , 

a o s t a t e c z n i e i k a z u i s t y k i . . . N i c n i e p o m o g ł o . . . N a g ł y m z a t e m 

z w r o t e m z m i e n i l i d o t y c h c z a s o w ą t a k t y k ę : o i le d a w n i e j u c i e k a l i 

s i ę d o p o d s t ę p ó w , s t a r a l i s i ę n i e z r o z u m i e ć , w y t ł u m a c z y ć n a 

s w ą k o r z y ś ć p a p i e s k i e d o k u m e n t y ; o t y l e t e r a z c a ł y m p ę k i e m 

p r o m i e n i o ś w i e t l a j ą s i l n e s w e p o s t a n o w i e n i e n i e u s t ą p i e n i a R z y 

m o w i ; w c z o r a j j e s z c z e s t r o n n i c t w o m o n a r c h i s t y c z n e u w a ż a ł o s ię 

z a j e d y n i e a u t e n t y c z n y c h o b r o ń c ó w r e l i g i i ; d z i ś — j a k s a m a 

p r z e c i e ż la Correspondance nationale ś w i a t u o g ł a s z a — j e s t t y l k o 

p a r t y ą , p o l i t y c z n ą " ' . . . 



NAUKOWEGO I SPOŁECZNEGO. 139 

, r , v I n n e m , p o d k a ż d y m w z g l ę d e m d o d a t n i e m n a s t ę p -

s i E ľ ň ľ W A A K C Ï I sfcwem a k c y i p a p i e s k i e j , j e s t s z c z e r e s t a n i ę c i e k i l k u 
Ι Ά Τ Ί Ε Κ Κ Ι K . J , . . . . . ' , 

n a j w y b i t n i e j s z y c h k a t o l i k ó w n a k o n s t y t u c y j n y m g r u n 

c ie . D w i e z w ł a s z c z a m o w y w y p o w i e d z i a n e w t y m k i e r u n k u : 

h r . d e M u n n a z g r o m a d z e n i u m ł o d z i e ż y k a t o l i c k i e j w L i l l e , i B i 

s k u p a z V e r d u n p r z y p r z e d s t a w i e n i u d u c h o w i e ń s t w a s w e j d y e -

c e z y i P r e z y d e n t o w i R z e c z y p o s p o l i t e j , z w r a c a j ą n a s i e b i e p o 

w s z e c h n ą a s ł u s z n ą u w a g ę . B i s k u p z V e r d u n w y r a z i ł w j ę d r n y c h , 

z p e w n ą ż o ł n i e r s k ą o t w a r t o ś c i ą w y p o w i e d z i a n y c h s ł o w a c h , z u 

p e ł n e , s z c z e r e , l o j a l n e u z n a n i e f o r m y r z ą d u , k t ó r ą F r a n c y a s a m a 

s o b i e n a d a ł a ; z a r ę c z y ł , ż e w c h w i l i n i e b e z p i e c z e ń s t w a b i s k u p i 

i k a p ł a n i s t a n ą o b o k ż o ł n i e r z y i n i e d a d z ą s i ę i m p r z e ś c i g n ą ć 

w o d w a ż n e m s p e ł n i e n i u s w y c h o b o w i ą z k ó w ; n a t o m i a s t z a ż ą d a ł 

t y l k o w r ó c e n i a k a t o l i k o m „ n i e z b ę d n e j w o l n o ś c i " . H r a b i a d e M u n 

n a k r e ś l i ł k i l k u ś m i a ł e m i r y s a m i d z i s i e j s z y s t o s u n e k K o ś c i o ł a d o 

d e m o k r a c y i , w s z c z e g ó l n o ś c i d o k w e s t y i s o c y a l n e j , a n a s t ę p n i e 

s c h a r a k t e r y z o w a ł a k c y ę p a p i e s k ą w e P r a n c y i , j a k o n a t u r a l n y 

w m i o s e k z z a s a d p o s t a w i o n y c h w p o p r z e d n i c h e n c y k l i k a c h i m o 

w a c h „ s o c y a l n y c h " : 
Pap ież podał robotn ikom r ę k ę , t ę samą r ę k ę , k tórą s ta re prze

sądy us i łowały p rzeds t awić , j a k o zawsze gotową do potępienia b łędów 
w a r s t w pracujących . Teraz dzieła swego dokończy ł , zalecając katol i 
kom f rancuskim zgodzić się szczerze i lojalnie na wybraną jirzez de -
mokracyę formę poli tyczną. Os ta tn i ten ak t papieskiej potęgi wywołał 
głębokie wzruszenie ; a wzruszenie to t rwa po dziś dzień. Nie daj Boże, 
abym miał s ię w czemkolwiek p rzyczyn ić do spo tęgowania go. Rozu
miem i czuję, ile c ierpieć muszą wszyscy ci, k tó rzy nie uważają dotąd 
za swój obowiązek zdobyć s ię na k rok , na j ak i j a sam już się zdoby
łem. Rozumiem — jeś l i użyć mi tu wolno wyrażen ia p . Melchiora de 
Voglie, — j a k ciężko to rozs t rzygnąć spór toczący się między j edną 
połową duszy, pozostającą j e szcze w przeszłości , a drugą, poc iągn ię tą 
już ku snom przyszłości . Co s ię mnie tyczy , j e s t e m żołnierzem w woj 
sku katol ickiem, i j a k to w Grenobl i wypowiedz ia ł em, dłużej wahać 
się nie myś lę : w ie rny nauce pap iesk ie j , s taję i działać będę na g run 
cie kons ty tucy jnym. W i ę c e j nic dodać nie pot rzebuję ; chyba słów 
parę , j a k pojmuję t ę nową pol i tykę . Pojmuję ją, j a k o przymierze K o 
ścioła z demokracyą . W y o b r a ż a m sobie , j akoby w a t y k a ń s k i S ta rzec , 
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p o d t r z y m y w a n y siłą, energią duszy , zwracał się do ludu i mówił m u : 
Chciano cię ode mnie odłączyć; u t r z y m y w a n o , że Kośc ió ł leży w łań
cuchach p rzes ta rza łych form ekonomicznych i spo łecznych : powiedzia
łem ci już , że to fałsz. Dz iś mówią ci: Kośc ió ł p r z y k u t y j e s t do da
w n y c h form pol i tycznych; powiadam ci obecnie: i to fałsz. Kościół 
zgodzić się może na wszys tk ie formy rządu. N a j e d n o cylko zgodzić 
się nie m o ż e , p rzec iw j e d n e m u pro tes tu je — a mianowic ie , gdy k t o 
rozdzielić chce Kośc ió ł Chrys tusowy od ludu p rzezeń do wia ry zro
dzonego. 

K O Ś C I E L N E W A L K I N i e ł a t w o — z n i e j e d n e g o p u n k t u w i d z e n i a t r u d n i e j 

W E wF.nn7.Ec-H. n j ¿ w e j JYancy i — r o z e z n a ć s ię w c h a o s i e w y t w o 

r z o n y m ś w i e ż o i w c i ą ż w y t w a r z a n y m i p o t ę g o w a n y m w w ę g i e r 

s k i c h s p o ł e c z n o - k o ś c i e l n y c h s t o s u n k a c h . W n a s t r o j o n y m c i ą g l e 

n a s w a r l i w ą , z a w a d y a c k ą j a k ą ś n u t ę , w u s t a w i c z n i e k ł ó c ą c y m 

a n i e r a z i b i j ą c y m s i ę p a r l a m e n c i e p e s z t e ń s k i m , s p r a w y k o ś c i e l n e 

z e j ś ć n i e m o g ą z p o r z ą d k u d z i e n n e g o . M i n i s t e r C s a k y w y z n a ć 

m u s i a ł p u b l i c z n i e w k l u b i e s t r o n n i c t w a r z ą d o w e g o , ż e z b y t g ł o 

ś n e i n i e r a z j u ż n a t e m m i e j s c u o m a w i a n e r o z p o r z ą d z e n i e 

w k w e s t y i p r z y m u s o w e g o w y d a w a n i a m e t r y k , z r o b i ł o k o m p l e t n e 

fiasco i n a p o t k a ł o n a t r u d n y d o p r z e z w y c i ę ż e n i a o p ó r d u c h o 

w i e ń s t w a ; a l e w y z n a n i e t o n i e p r z e s z k o d z i ł o b y n a j m n i e j a n i ż ą d 

n e m u c o r a z n o w y c h r e f o r m M i n i s t r o w i w y z n a ń , a n i j e g o k o l e 

g o m d o d a l s z e g o k r o c z e n i a n a r a z p r z e d s i ę w z i ę t e j d r o d z e , d o 

c o r a z n o w y c h , c o r a z h a z a r d o w n i ej s z y c h e k s p e r y m e n t ó w . R z ą d 

w ę g i e r s k i r a d b y z j e d n e j s t r o n y s k o n f i s k o w a ć w s z y s t k i e d a w n e 

p r z y w i l e j e k a t o l i c k i e g o K o ś c i o ł a ; z d r u g i e j s t r o n y n i e r a d i n i e 

m y ś l i w y p u ś c i ć z r ę k i p r z y w i l e j ó w , o d K o ś c i o ł a o t r z y m a n y c h . 

W y g o d n y t o z a p e w n e s y s t e m ; i n n e p y t a n i e — i n i e d z i w , ż e 

p y t a n i e t o g ł o ś n e m e c h e m p o c a ł y c h W ę g r z e c h s i ę r o z l e g a — 

c z y l o g i c z n y , c z y u c z c i w y ? „ J e ż e l i Ż y d z i —- m ó w i ł s ł u s z n i e c z ł o 

n e k s k r a j n e j l e w i c y , J u l i u s z G y ò r f f y — s a m i s i ę r z ą d z ą , t o n i e r o 

z u m i e m , d l a c z e g o k a t o l i c y n i e m o g l i b y s i ę d o c z e k a ć r ó w n o u p r a w 

n i e n i a z Ż y d a m i ; d l a c z e g o i j a k i e m p r a w e m r z ą d m i e s z a ć s i ę m a 

w k w e s t y ę , w j a k i e j r e l i g i i o j c i e c l u b m a t k a k a t o l i c z k a c h c ą 

s w e d z i e c k o w y c h o w a ć ? " . . . „ C i e k a w a r z e c z — z a u w a ż y ł z n o w u 

p r o f e s o r J u l i u s z S a g h y — ż e p r a w o d o z w a l a k a t o l i c k i m r o d z i c o m 

http://wF.nn7.Ec-H
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w y c h o w a ć s w e d z i e c k o n p . w l u t e r a n i z m i e , l u b k a l w i n i z m i e ; 

a l u t o w e r o z p o r z ą d z e n i e C s a k y : e g o z a k a z u j e k a t o l i c k i e m u o j c u 

w y c h o w a ć c ó r k ę p o k a t o l i c k u , d l a t e g o , ż e m a t k a j e s t k a l w i n k ą . 

D o p i e r o z a t e m , j e ś l i o j c i e c , c h c ą c k o n i e c z n i e m i e ć c ó r k ę k a t o 

l i c z k ę , s a m k a l w i n e m z o s t a n i e , w o l n o m u b ę d z i e s o b i e p o s t ą p i ć , 

j a k s u m i e n i e m u n a k a z u j e , w o l n o m u b ę d z i e c ó r k ę w y c h o w a ć 

w k a t o l i c k i e j r e l i g i i ? " . . . Z d a w a ł o b y s i ę , ż e t o d o ś ć p r z e k o n y 

w a j ą c e r a c y e ; n a r a z i e n i e r a c y e t e , a l e s i l n e i w y t r w a ł e s t a n o 

w i s k o c a ł e g o w ę g i e r s k i e g o k l e r u t y l e t y l k o z d o ł a ł y d o k a z a ć , ż e 

r z ą d z a p o w i e d z i a ł z a p r o w a d z e n i e c y w i l n y c h , n i e p r z e z p r o b o s z 

c z ó w p r o w a d z o n y c h m e t r y k d l a d z i e c i z m a ł ż e ń s t w m i e s z a n y c h . 

TV z a s a d z i e n i e s i ę n i e z m i e n i a ; w p r a k t y c e z n i k n i e j e d e n z n a j -

g ł ó w n i e j s z y c h p o w o d ó w d o c i ą g ł y c h z a t a r g ó w d u c h o w i e ń s t w a 

z r z ą d e m ; d o r o s n ą c e g o r o z j ą t r z e n i a w ś r ó d k a t o l i c k i e j l u d n o ś c i ; 

d o p r o c e s ó w i k a r , k t ó r e d z i ę k i l u t o w e m u d e k r e t o w i g ę s t y m 

d e s z c z e m s p a d a ł y n a w ę g i e r s k i c h k s i ę ż y . 

C s a k y , b r o n i ą c w p a r l a m e n c i e z a j ę t e g o p r z e z s i e b i e s t a n o 

w i s k a , r z u c a ł r a z p o r a z m i l e d l a l i b e r a l n o - ż y d o w s k i e j w i ę k s z o ś c i 

b r z m i ą c e i m a j ą c e n a c e l u u g ł a s k a ć i z j e d n a ć j ą s o b i e f r a z e s y 

o m a ł ż e ń s t w i e c y w i l n e m , r e l i g i j n e j w o l n o ś c i i t . d. O p o z y c y a , 

k t ó r a d o t ą d s z e r m i e r z y ł a t e m i f r a z e s a m i i p o c h l e b i a ł a s o b i e , ż e 

p o s i a d a n a n i ą w y ł ą c z n y p r z y w i l e j , p r z e l ę k ł a s ię , i b y l e s i ę n i e 

d a ć r z ą d o w i u b i e d z , n i e s t r a c i ć p o p ł a t n e j a u r e o l i o b r o ń c ó w p r a w 

d z i w i e l i b e r a l n y c h z a s a d , a t e m s a m e m n i e s t r a c i ć p r a w a d o 

b y t u , m u s i a ł a s i ę r a d a n i e r a d a , p o s u n ą ć z n o w u p a r ę k r o k ó w 

n a p r z ó d . A p p o n y i i I r a n y i — w r z e k o m o u m i a r k o w a n a i z n a z w y 

j a k z i s t o t y s w e j s k r a j n a o p o z y c y a — p o d a l i s o b i e r ę c e i z a ż ą d a l i 

w p r o s t o g ł o s z e n i a z u p e ł n e j r e l i g i j n e j w o l n o ś c i , z a p r o w a d z e n i a mu

tatis mutandis s t o s u n k ó w , j a k i e p a n u j ą w A m e r y c e . Z d a w a ł o s ię , ż e 

o p o z y c y a g ó r ą , ż e r z ą d p o d ą ż y ć z a n i ą d o ś ć s z y b k o n i e z d o ł a ; g d y 

w t e m — w c i e k a w y c h t y c h w y ś c i g a c h — p o w s t a ł C s a k y , i w ś r ó d 

o g ó l n e g o , ł a t w o z r o z u m i a ł e g o n a p r ę ż e n i a , o ś w i a d c z y ł : M i n i s t e -

r y u m z g a d z a s ię w z a s a d z i e n a p o s t a w i o n e w n i o s k i i p r z e d s t a w i 

w w ł a ś c i w y m c z a s i e o d p o w i e d n i e w d u c h u w n i o s k o d a w c ó w o p r a 

c o w a n e p r o j e k t y . B y ć m o ż e , i n a d z i e j ę m i e ć n a l e ż y , ż e o s t a 

t e c z n i e c a ł a t a k a m p a n i a w y j d z i e t y l k o n a p o ż y t e k d l a k a t o l i -
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c y z m u w e W ę g r z e c h ; ż e K o ś c i ó ł , j a k g d z i e i n d z i e j , t a k i t u t a j 

o t r z ą s n ą w s z y s i ę z k a j d a n , m n i e j s z a o t o z j a k i e g o k r u s z c u u l a 

n y c h , o d e t c h n i e s w o b o d n i e j i s z e r s z y i g ł ę b s z y b ę d z i e m ó g ł w p ł y w 

r o z w i n ą ć ; w k a ż d y m r a z i e , c i e k a w ą j e s t r z e c z ą , z j a k l e k k i e m 

s e r c e m , p a r l a m e n t a r n e m i w z g l ę d a m i , i n t e r e s a m i s t r o n n i c t w a n a 

p i e r w s z e m m i e j s c u s i ę k i e r u j ą c , p r z y s t ę p u j ą W ę g r z y d o r e f o r m 

t a k g ł ę b o k o s i ę g a j ą c y c h , p r z e m i e n i a j ą c y c h d a w n e W ę g r y ś w . 

S z c z e p a n a j a k b y w i n n e g o r o d z a j u p a ń s t w o , a o k t ó r y c h w d o 

d a t k u , j a k z p r z e b i e g u r o z p r a w , z e w s z y s t k i c h m ó w a ż d o z b y t k u 

j e s t j a s n e m , s a m i w y o b r a ż e n i a n i e m a j ą , j a k w y p a d n ą i c o z e 

s o b ą p r z y n i o s ą . 

WYPADKI Z a s ł o n a , z a k r y w a j ą c a do tąd , b a r b a r z y ń s k ą r z e ź k a t o -

w W,AM>ZI£ . 2 J ] J A w w U g a n d z i e , u r z ą d z o n ą i p r z e p r o w a d z o n ą p o d 

p r o t e k c y ą a n g i e l s k i c h p r o t e s t a n t ó w , p o d n i o s ł a s i ę j u ż d z i ę k i 

s p r a w o z d a n i o m i l i s t o m k a t o l i c k i c h m i s y o n a r z ó w , i o d s ł o n i ł a 

w i d o k t a k w s t r ę t n y , t a k o b u r z a j ą c y , ż e w i e r z y oby m u s i ę n i e 

c h c i a ł o , g d y b y o p o w i a d a n i a n a j w i a r o g o d n i e j s z y c h , n a o c z n y c h 

ś w i a d k ó w d o w i a r y n i e z m u s z a ł y . B i s k u p H i r t h w b a r d z o o b s z e r -

n e m s p r a w o z d a n i u , p r z e s ł a n e m b i s k u p o w i L i v i n h a c p o d d a t ą 

1 0 l u t e g o b . г., z d a j e d o k ł a d n ą , s z c z e g ó ł o w ą s p r a w ę z e „ s t r a s z n e g o 

t e g o d r a m a t u " , j a k s ię s a m w y r a ż a , „ s m u t n e g o d z i e ł a p r o t e s t a n 

t ó w " , k t ó r y m p r z y s z l i w p o m o c a j e n c i a n g i e l s k i e j K o m p a n i i . 

„ T a m , g d z i e d o p i e r o c o k w i t n ę ł o k a t o l i c k i e k r ó l e s t w o M w a n g i , 

dz i ś w z n o s i s i ę t r y u m f u j ą c y p ó ł k s i ę ż y c , a t r y u m f s w ó j z a w d z i ę 

c z a A n g l i k o m . . . N a s i k a t o l i c y r o z p r o s z e n i , w i e l u z n a c z e l n i k ó w 

z a m o r d o w a n y c h , a j e ś l i w i e r z y ć z a r ę e z e n i o m m i n i s t r a a n g l i k a ń 

s k i e g o , p . A s h e , z a m i e r z a n o w y m o r d o w a ć w s z y s t k i c h , a b y t a k 

l u d m n i e j o ś w i e c o n y p r z e c i ą g n ą ć b e z t r u d n o ś c i c a ł ą m a s ą d o 

p r o t e s t a n t y z m u ; z d o m ó w n a s z y c h n i e p o z o s t a ł o ś l a d u , k o ś c i o ł y 

s p a l o n e , t y s i ą c e k o b i e t i d z i e c i w z i ę t e w j a s y r . N a w e t M u z u ł 

m a n i e n i e u p r o w a d z a l i n i g d y * t y l u n i e w o l n i k ó w . C h r z t y w s t r z y 

m a n e , a w ł a ś n i e p r z e s z ł o 5 0 0 0 k o ń c z y ł o w t y m r o k u c z t e r o l e t n i ą 

p r ó b ę p r z e d c h r z t e m , r a z e m m i e l i ś m y o k o ł o 5 0 . 0 0 0 k a t e c h u m e 

nów. . . M i s y o n a r z e n a s i t r z y m a n i w n i e w o l i ; n i e w i e m , c z y i w j a k i 

s p o s ó b w y s w o b o d z i ć i c h p o t r a f i ę " . . . 
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"W" p r y w a t n y m l i śc i e d o s w y c h r o d z i c ó w b i s k u p H i r t h p i 

s z e : „ A n g l i a p o s t a n o w i ł a s o b i e d o p r o w a d z i ć d o t r y u m f u p r o t e 

s t a n t ó w u g a n d z k i c h ; w o s t a t n i c h d n i a c h d o s t a r c z y ł a i m z d r a 

d z i e c k o s e t k i k a r a b i n ó w n a j n o w s z e j k o n s t r u k c y i w c e l u z g n i e c e n i a 

k a t o l i k ó w . D o p i ę l i s w e g o : k r ó l M w a n g a u c i e k ł , n a s i c h r z e ś c i j a n i e 

w r o z s y p c e , s t a c y e n a s z e z b u r z o n e , p r z e s z ł o 6 0 k a p l i c s p a l o n y c h " . 

„ B i s k u p H i r t h , — c z y t a m y w l i ś c i e i n n e g o m i s y o n a r z a — 

z d o ł a ł z n i e z l i c z o n e m i t r u d n o ś c i a m i u m k n ą ć z r ą k n a p a s t n i k ó w 

i s c h r o n i ć s i ę z p a r u i n n y m i m i s y o n a r z a m i w B u d d u i K i z i b a , 

p o 1 5 d n i a c h ż e g l u g i n a s l a b e j ł ó d c e , p r a w i e ż e b e z u b r a n i a , g ł o 

d e m p r z y m i e r a j ą c . I n n y c h s z e ś c i u m i s y o n a r z ó w m u s i a ł o , a b y u j ś ć 

ś m i e r c i , d a ć s i ę u w i ę z i ć - w f o r c i e K a m p a l a , w y c i e r p i a w s z y p r z e d 

t e m w s z e l k i e g o r o d z a j u z n i e w a g i o d p r o t e s t a n c k i c h B a n g a l ó w . 

Z n a c z n a l i c z b a k a t o l i k ó w : d z i e c i , k o b i e t y , p o t o n ę l i w j e z i o r z e , 

g d y o c a l e n i a s z u k a l i w u c i e c z c e . I n n y c h . s c h w y t a n o i u w i e 

d z i o n o w n i e w o l ę . . . T a k z n i w e c z o n o w p a r u d n i a c h d ł u g o 

l e t n i e p r a c e k a t o l i c k i c h m i s y o n a r z ó w ; 5 0 . 0 0 0 k a t o l i k ó w p a d ł o 

of iarą ś m i e r c i , d o s t a ł o s ię w n i e w o l ę , l u b r o z p r o s z y ł o s i ę n a 

w s z y s t k i e s t r o n y . K t o t e m u w i n i e n '? A n g i e l s c y m i s y o n a r z e , k t ó 

r z y p r z e z l a t n i e m a ł o s z c z e p i l i i s z e r z y l i n i e n a w i ś ć d o , P a p i s t ó w ' ; 

k a p i t a n L n g a r d , co w y s ł a n y d l a b r o n i e n i a c h r z e ś c i j a n p r z e c i w 

A r a b o m , u ż y ł n a t o j e d y n i e s w e j w ł a d z y , a b y z n i s z c z y ć k a t o l i 

k ó w , a k r ó l e m o b w o ł a ć M a h o m e t a n i n a " . 

W i e ś ć o s t r a s z n y c h t y c h w y p a d k a c h , g ł u c h a z p o c z ą t k u , 

z p e w n e m n i e d o w i e r z a n i e m p r z y j ę t a ; s t w i e r d z o n a n a s t ę p n i e s z c z e 

g ó ł a m i i ś w i a d e c t w a m i , k t ó r y m n i e u w i e r z y ć b y ł o n i e p o d o b i e ń 

s t w e m , w y w a r ł a w E u r o p i e g ł ę b o k i e a p r z y g n ę b i a j ą c e w r a ż e n i e . 

C z y ż w i ę c t o m a b y ć ó w k w i a t , ó w o w o c c y w i l i z a c y i , k t ó r y 

E u r o p a A f r y c e p r z y n o s i ; c z y ż n a t o z a w i ą z u j ą s ię w A n g l i i 

a n t y n i e w o l n i c z e k o m i t e t y , n a t o m ó w i s i ę t y l e i p i s z e o p o z y 

s k a n i u A f r y k i d l a z a c h o d n i e j k u l t u r y , a b y c y w i l i z o w a n i A n g l i c y 

n i s z c z y l i w j e d n y m d n i u , c o z b u d o w a ł a n a d l u d z k a p r a c a i p o 

ś w i ę c e n i e w l a t a c h k i l k u d z i e s i ę c i u ; a b y t ę p i l i u c y w i l i z o w a n y c h j u ż , 

c y w i l i z u j ą c y c h s i ę w ł a ś n i e m u r z y n ó w i z a p r z ę g a l i i c h w n i e w o l 

n i c z e j a r z m o ? P y t a n i a t e p o s t a w i o n o j e d n o c z e ś n i e w p a r l a m e n c i e 

f r a n c u s k i m i a n g i e l s k i m . M i n i s t e r B i b o t o d p o w i e d z i a ł n a i n t e r -



144 SPRAWOZDANIE Z RUCHU RELIGIJNEGO, 

p e l a c y ę p o s t a w i o n ą p r z e z k s i ę c i a d ' A r e n b e r g , ż e o c z e k u j e n a 

w y j a ś n i e n i a z e s t r o n y r z ą d u a n g i e l s k i e g o ; w s z a k ż e d z i s i a j j u ż , 

o p i e r a j ą c s i ę n a n a d e s z ł y c h s p r a w o z d a n i a c h , z d e c y d o w a n y m j e s t 

ż ą d a ć o d A n g l i i z c a ł ą s t a n o w c z o ś c i ą s a t y s f a k c y i z a n i e d a j ą c e 

s ł o w a m i s i ę o k r e ś l i ć i z d o s t a t e c z n ą s i łą p o t ę p i ć c z y n y " W s c h o 

d n i o - A f r y k a ń s k i e j K o m p a n i i . L o n d y ń s k i p o d s e k r e t a r z s t a n u , L o w -

t h e r , n i e z r a ż a j ą c s i ę g ł o ś n e m i w y b u c h a m i ś m i e c h u w c a ł y m 

p a r l a m e n c i e , z a s ł o n i ł s i ę b r a k i e m d o s t a t e c z n y c h i n f o r m a c y j o p r z e 

b i e g u r z e z i u g a n d z k i e j i z a p e w n i ł , ż e r z ą d , o t r z y m a w s z y t e i n -

f o r m a c y e , n i e o m i e s z k a u c z y n i ć o d p o w i e d n i c h k r o k ó w . N a i r o 

n i c z n e z a p y t a n i a , j a k i d l a c z e g o s a m t y l k o r z ą d a n g i e l s k i d o 

w i e d z i e ć s i ę n i e m o ż e o t e m , o c z e m w c a ł e j E u r o p i e w r ó b l e 

n a d a c h a c h ś p i e w a j ą , o d p o w i e d z i a ł p . L o w t h e r n i e c o z i r y t o w a n y , 
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Ze świata nauk, odkryć i wynalazków. 

Nowy ruch ziemi. — Nowy zmysł u zwierząt niższych. — Ciekawe odkrycia 
w dziedzinie elektryczności . 

J u ż od czasów K o p e r n i k a wiemy o dwu ruchach ziemi: o dzien
nym około własnej osi, i rocznym około s łońca. P o s ławnych zaś spo
s t rzeżeniach B r a d l e y ' a w drugiej połowie osta tniego s tulecia (1784) 
przybyły j eszcze d w a nowe r u c h y : p recesya i nu t acya ziemi. 

L e c z n iedosyć na tem. Od dłuższego już czasu nie byli as t rono
mowie zadowoleni z zachowania się ziemi; n iek tórzy twierdzi l i naw ret, 
że ten na tu ra lny zegar as t ronomiczny coś n iedobrze nakręcony ; wszyscy 
prawdę podejrzywali , że w rachu ziemi musi zachodzić j a k i ś czynnik , 
którego jeszcze nie zbadano i nie wyjaśniono — jak i e ś wahan ia i ka
prysy ziemi zaczęły niepokoić wszys tk ich . 

British Association wybra ło już w r. 1 8 7 8 osobny komite t i po 
leciło mu urządzenie j ak i egoś dokładnego przyrządu, a zarazem badanie 
tych rzekomo s p o r a d y c z n y c h odruchów ziemskich. P o d o b n e obse rwacye 
zaczęto później robić w P a r y ż u , lYancy i południowej , Ameryce i gdzie
indziej . 

P r z e d ki lku l a ty włosiu as t ronom F e r g o l a wnosi ł ze swoich ob-
sorwacyj n a d wysokością b ieguna w Greenwich i Pu łkowie , że b iegun 
ziemski zmienił miejsce na kuli z iemskiej , a mianowicie przesunął się 
między rokiem 1 8 4 3 a 1 8 7 2 o 2 3 s tóp . 

T y m sposobem została zakwes tyonowana s ta łość osi ziemskiej . 
Sprawą tą zajęła się p rzedewszys tk i em „nieustająca K o m i s y a między
narodowa Pomia rów z iemi" , i j e j to udało się przez równoczesne ob
serwacye w Berl inie , P o c z d a m i e i P r a d z e skons t a tować z wszelką pe
wnością tak t , że b iegun północny nie znajduje s ię w rzeczy samej 
stale w j e d n e m miejscu, ale odbywa pewien ruch w a h a d ł o w y s tożkowy, 
mianowicie iż b iegun północny opisuje w L o d o w a t e m morzu koło o p ro 
mieniu 3 0 s tóp, w k i e runku od zachodu na wschód. Obse rwacye t e 
zaczęto z początkiem roku 1889 i p rowadzono j e zgodnie do os ta tn ich 
czasów. F a k t sam, choć niewątpl iwy, nie określał j e szcze ani nie opi
sywał dokładnie zjawiska. Mimo to wielu rzuciło się na tychmias t do 
wymyślania teoryj , k tó reby mogły zjawisko wyt łumaczyć . P r ó b k i teo
re tyków musiały suponować okreś lony czas wahania , tymczasem tego 
jeszcze dokładnie nie zbadano . Dopiero ostatniemi czasy p . Chandler 

р. Р. т. xxxv. 10 



146 SPRAWOZDANIE Z RUCHU RELIGIJNEGO, 

wystąp i ł w Astronomical Journal z wielkiem swojem odkryciem. W e 
d ług niego, okres wahnienia wynos i obecnie 14 mies ięcy , nad to ampli
t u d a wahnienia (tj . d ługość promienia koła) stoi w odwrotnymi s tosunku 
do okresu ; w ub ieg łym bowiem wieku okres b y ł k ró t szym o dwa mie
siące, ampl i tuda za to była nieomal dwa razy większą. 

T a k w i ę c do znanych dawniej r u c h ó w ziemi przyłącza się nowy r, 
n iewątpl iwie j u ż s twierdzony, k tó ry obecnie nazywają w a h a n i e m w y 
s o k o ś c i b i e g u n a . 

P r a w d o p o d o b n i e przyjdzie do sku tku wniosek d-ra Albrech ta , 
ażeby n a cz te rech g łównych s t a c y a c h , równomiernie na ziemi roz
mieszczonych, miano pilną i ciągłą s t raż n a d b iegunem północnym. W t e d y 
może ła twie j d a s ię poznać n a t u r a t ego r u c h u , konsekwen tn i e i wła
ściwa j e g o p rzyczyna . 

Nie ty lko ziemi p r z y b y w a nowych ruchów w tym wieku odkryć 
i wyna lazków — także zwierzętom na jej powierzchni mieszkającym 
przybywają nowe zmysły. 

Z n a n a j e s t powszechnie rzecz, że w b łędniku czyli labi ryncie 
ucha ludzkiego i zwierząt wyższych , znajdują się t a k zwane pęcherzyki 
s łuchowe, zawierające wewnąt rz d robne kamyczki , zwane także ka
myczkami s łuchowemi, albo z greckiego o t o l i t a m i 1 . Tak ie pęche rzyk i 
s łuchowe czyli o tocys ty z otol i tami można n a p o t k a ć u bardzo wielu 
zwierząt , począwszy od j amoch łonów (Coelentera ta) , t j . zwierząt, k tó re 
typowo przeds tawia ją worek dwu- lub t ró jwar s twowy z wewnę t r zną 
jamą, zwaną gas t ra lną . W s z y s c y zoologowie uważa l i zawsze pęche rzyk i 
t e za na rządy s łuchowe, choć opierali się po największej części j edyn ie 
na tern, że podobne na rządy spo tykamy w uchu człowieka i k ręgowców. 
Mniemanie to zachwiało s ię nieco w s k u t e k nowszych badań fizyolo-
gicznych. 

J u ż p r z e d ki lku l a ty Yves De lage dowodził , że o tocysta u gło-
wonogów (Cephalopoda) i skorup iaków (Crustacea) j e s t narządem słu
żącym do u t rzymania równowagi . To samo przypuszczen ie zrobił E n 
gelmann dla pęcherzyków, k tóre znajdujemy u żebrop ławów (Ctenopho-
rae) na t. zw. b iegunie zmysłowym. P rzypuszczen ie Enge lmanna pos tano
wi ł zbadać dok ładn ie M a x Yerworn , korzys ta jąc z dłuższego swego 
poby tu w s t acyach zoologicznych w Villafranca i Neapolu . K i lka szcze-

1 Max Verworn, Gleichgewicht und Otolithenorgan. Experimentelle Unter
suchungen. (Pflüger, Archiv für Physiologie, Bd. 50). 
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gółów z c iekawych t y c h badań , j a k również os ta teczny ich wynik , 
chcieliśmy podać naszym czytelnikom. 

Dla lepszego i ła twiejszego zrozumienia spos t rzeżeń, zapoznajmy 
się pokró tce z wyglądem otocysty i t y c h zwierzątek, u k t ó r y c h się na-
samprzód pojawia. Usku teczn imy to najwygodniej na świę tognicy (Be-
roë), należącej właśnie do t y p u j amochłonów, g r o m a d y żebropławów. 
Ciałko naszej świętognicy p rzeds t awia wydłużony wór, na j e d n y m końcu 
zaokrąglony i zamknię ty (biegun zmysłowy) , n a d rug im o t w a r t y (b iegun 
gębowy) . Na powierzchni tego worka widzimy ośm j a k b y południków, 
są to szeregi blaszek czyli l is tków rzęskowych , t a k zwane żebra , k t ó r e 
stanowią narząd ruchomy żebropławów. Otocys ta leży na samym bie
gunie zmysłowym, p rzeds t awia się j a k o mały pęche rzyk , k tó rego pod
s t awę s tanowią komórki rzęskowe. W samym ś r o d k u podnoszą s ię 
cztery silniejsze blaszki , t ak zwane p iórka , na końcach k tó rych wis i 
sam otolit, okrąg ława g r u d k a d robnych , okrągłych, wspó ł ś rodkowo 
uwar s twowanych ziarnek. Z każdem piórkiem łączy się szereg komórek 
rzęskowych, k tó ry wychodząc z pod pęcherzyka , rozdziela się na dwie 
rynienki r zęskowe , a t e zespalają s ię z odpowiedniemi d w o m a żebrami . 
Tym sposobem każde żebro j e s t połączone z piórkiem o tocys ty . 

J a k i e j e s t zadanie o tocys ty i j a k i je j s tosunek do żeber? Swię-
tognica porusza się albo w linii p ros te j , albo k rzywe j ; w p ie rwszym 
razie wszys tk ie żebra uderzają j e d n a k o w o i j ednocześn ie , w d rug im 
żebra j edne j s t rony uderzają s łabo ty lko albo wca le n ie . P o b u d z e n i a 
do ruchu blaszek wychodzą od b ieguna zmysłowego i przenoszą się 
falowo k u biegunowi gębowemu. Obserwując świętognicę w wielkich 
akwaryach , albo w dużych szk lanych naczyniach, widać , j a k przez 
jakiś czas p ływa w naj rozmai tszych p ros tych i k r zywych k i e runkach , 
później s p a d a wolno n a spód, gdzie zajmuje położenie p ionowe, mając 
przytem biegun gębowy na dół zwrócony. P rzez j ak i ś czas pozostaje 
w tern położeniu, robiąc us tawicznie i równocześnie b laszkami żeber ; 
później zmienia s tanowisko , k rzywemi drogami dąży do drugiego po
łożenia równowagi na powierzchni wody . I t u u s t awia się pionowo, 
biegun j e d n a k gębowy t r z y m a zwrócony do góry, t j . do powie rzchn i 
wody. W t y c h dwu położeniach równowag i pozostają zwierzę ta godzi
nami, ty lko niekiedy bujają sobie w wodzie , wysuwając zawsze b iegun 
gębowy naprzód . 

To są r u c h y i położenia normalne; p r zypa t r zmy się jeszcze ki lku 
innym, n ie regularnym wprawdzie , ale tern c iekawszym. D r a ż n i m y świę
tognicę do tego s topnia , iżby blaszki żebrowe uk ry ł a w ga la re towatem 

10* 
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ciele, a t em samem iżby nie mogła przez j ak i ś czas w y k o n y w a ć ru
chów żebrowych . T a k podrażnioną beroe us t awiamy poziomo i zanu
rzamy na spód — ona powraca biernie na powierzchnię i tu zostaje 
w położeniu poziomem. A więc ciało świę tognicy j e s t lżejsze od wody 
morskie j . P o k ró tk im czasie i spoczynku zarazem zaczyna się na nowo 
p r a c a żeber — zwierzę przez j e d n o s t r o n n e uderzanie b laszek ustawia się 
pionowo gębą na dół i spuszcza się na dno, aby zająć tam położenie 
równowagi . P o j a k i m ś czasie zwierzę obraca się, wypływ r a na powierz
chnię i zajmuje znowu drugie , sobie właśc iwe położenie równowagi . 

Tak ie j e s t zachowanie się wszys tk i ch n ieska leczonych świętognic . 
I d ź m y cierpliwie dale j . W ł o s k o watą rureczką szklaną wysysa jmy narząd 
otol i towy, albo wypa lmy go rozżarzonym d ru t em. Cóż s ię dzieje? T e 
same zwierzą tka , co pierwej j a k najdokładniej i najregularniej zajmo
wały j edno lub drugie położenie równowagi , j u ż n i g d y s a m e n i e 
p o t r a f i ą s i ę u s t a w i ć w k t ó r e k o l w i e k z o w y c h p o ł o ż e ń . Po je 
dyncze żebra będą p racowały niezależnie od siebie, a w y p a d e k z tego 
będzie : r u c h zupełnie anormalny. P . V e r w o r n w y k o n a ł bardzo wiele 
t ak ich doświadczeń , modyfikował j e najrozmaiciej , a wszys tk ie p rowa
dziły do t y c h samych w y p a d k ó w . 

N a pods tawie tych doświadczeń opisuje M. Verworn mechanizm, 
zapomocą k tórego żebropławy zajmują położenie równowagi . K i e d y 
zwierzę znajduje się w położeniu pionowem, otolit ciśnie j e d n a k o w o na 
wszys tk ie piórka, k tóre go dźwigają, pochodzące s tąd pobudzen ie roz
chodzi się równomiernie na wszys tk ie żebra . P rzec iwnie , k iedy zwierzę 
znajduje się w położeniu poziomem albo ukośnem, otołit nac iska nie
równomiernie na po jedyncze p ió rka , a po s t ronie , na k tóre j piórko 
zostaje wyciągnię te ze swego położenia normalnego, ruch żeber zupełnie 
us ta je . Regu lowan ie r u c h u żeber, ich działalność albo spoczynek, zależy 
od r u c h u piórek otol i towych. N a ruch zaś samych p iórek w p ł y w a pobu
dzenie, j ak i e w y w i e r a na nie ciśnienie albo ciągnienie otolitu. 

S t ą d wnosi p . Ve rworn , że f u n k c y ą w ł a ś c i w ą t e g o n a r z ą d u 
z m y s ł o w e g o j e s t u t r z y m a n i e r ó w n o w a g i zwierzęcia ; d la tego też 
dawne nazwy „otol i t" i „o tocys ta" , zas tępuje odpowiednie jszemu „s ta-
to l i t" i „ s t a t o c y s t a " . 

N ie k a ż d y może zgodzi się w całości na wnioskowanie p . Ver-
worna ; mógłby bowiem kto zupełnie s łusznie powiedzieć , że swoją 
drogą narząd ten spełnia czynność u t rzymania r ó w n o w a g i , a. p rzy tem 
pozostaje również narządem s łuchowym. Przec ież i u r y b pęcherz pła-
wny , k tó ry z największem p rawdopodob ieńs twem j e s t narządem h y d r o -
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s ta tycznym, łączy się z uchem. N a d t o już dawniej n iek tórzy psycholo
gowie wspominal i o t a k zwanym „zmyśle r ó w n o w a g i " u człowieka 
i zwierząt wyższych , za narząd zaś tego zmysłu uważal i właśnie t rzy 
półkul is te p rzewody lab i ryn tu usznego . 

K o ń c z y m y tą razą kilku wiadomościami z dziedziny e lekt ryczno
ści. Dn ia 19 lu tego b. г., w P a r y ż u w wielkim amfiteatrze Société 
d'encouragement, w o b e c zgromadzonych członków fizycznego towarzy
s t w a f rancuskiego, i e lek t rycznego t o w a r z y s t w a międzynarodowego , 
p . Tesla miał konfe rencyę , k tórą można uważać za p rawdz iwie nad
zwyczajne zjawisko. P . Tes la j e s t fizykiem S tanów Zjednoczonych; 
specyalność j e g o , k tóre j się od dłuższego czasu poświęca , są p r ądy 
e lekt ryczne o ba rdzo prędkie j zmianie k ie runku i ba rdzo wysokiem na
pięciu. J u ż zeszłego r o k u w N o w y m J o r k u w kolegium Columbia miał 
odczyt o swoich badan iach p rzed inżynierami a m e r y k a ń s k i m i , k tó rym 
zaciekawił umys ły wszys tk ich . N a zaproszenie fizyków i inżynierów 
f rancuskich , p . Tesla ochoczo przepłynął A t l a n t y k , aby główniejsze 
swe doświadczenia p r z e d s t a w i ć Europ ie . Zda jemy z nich sp rawę po
dług naukowego s p r a w o z d a w c y Correspondant'a (1.0 marca 1892) , k tó ry 
był n a n ich obecny . 

Cały uczony P a r y ż nie mógł wyjść z podziwu i os łupienia ; zda
wało się wszys tk im, że znaleźli się nagle na innej planecie , k tó r a daleko 
zostawiła ziemię za sobą w badan iach z jawisk e lek t rycznych . Chociaż 
bowiem p . Tes la przychodzi z Nowego Świa t a , t rudno j e d n a k by ło 
p rzypuśc i ć , aby e lek t ryczność mogła is tn ieć w formie t a k nadzwy
czajnej i do tego s topnia oddalonej od t e g o , co się wie o niej 
w starej Europ ie . Z j awi ska , j ak ie p . Tesla p rzeds tawi ł , są osobliwe 
i otwierają nam nieznane dotąd widnokręg i . W s z y s t k o tu nowe, nowy 
cały przebieg rzeczy, nowe demons t racye . P r a w d z i w i e , r zeczywis ta 
wiedza nasza o e lekt ryczności j e s t bardzo ma ła , j e s t e śmy dopiero 
u p r o g u nauki , k tóre j przeznaczono j e s t zająć panujące s tanowisko 
na świecie. P o s t a r a m y się naszk icować w g r u b y c h r y s a c h n iektóre 
odkryc ia p . Tes la . Są to w p r a w d z i e na razie ty lko doświadczenia 
z l abora to ryum, atoli bez najmniejszej wątpl iwości s taną się w k ró t 
kim czasie p u n k t e m wyjścia bardzo ważnych zas tosowań. 

W i a d o m o powszechn ie , że nasze machiny dynamiczne wydają 
p r ądy albo o k ie runku zawsze j e d n a k o w y m , albo o k ie runku us ta 
wicznie się zmieniającym, k ró tko się wyrażając , dają albo p r ą d y stałe , 
albo p r ądy przemienne. Cewka indukcyjna daje również p r ą d y p rze -
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mienne. Do tychczas atoli częstość tych zmian k ie runku w prądach 
była bardzo ograniczona. W zwykłych naszych machinach p rąd zmie
nia k ie runek 00 , 100 razy na sekundę , najwyżej 160 razy . P . Tes la 
pos tanowi ł sobie zbadać własności prądów, k tó reby zmieniały k ie runek 
nies łychanie p rędze j . Doszed ł do tego zapomocą szczególniejszych kom-
binacyj . Zdoła ł zaś osiągnąć zmiany prądów t a k częs te , iż to p rze 
chodzi wszelkie wyobrażenie . Otrzymuje do 3 0 0 . 0 0 0 , n a w e t 4 0 0 . 0 0 0 
zmian na sekundę . Skutk iem zaś tej ogromnej ilości zmian, napięcia 
e lek t ryczne p r ądów nabiera ją war tośc i n iespodziewanej . Pos ługu jąc s ię 
j ęzyk iem n a u k o w y m , otrzymuje się p r ądy o po tencya le pół miliona 
woltów. Obecnie , k iedy napięcie p r ądów w naszych mach inach docho
dzi 2 0 0 0 do 3 0 0 0 woltów, już k rzyczymy n a n iebezpieczeńs two. 
P r ą d y , k tó re zasilają lampy e lekt ryczne naszych domów, nie dochodzą 
więcej nad 1 2 0 woltów. Co za ogromna różnica? P r a w d z i w i e pioru
nem włada p . Tes la . 

W jak iż sposób otrzymuje się p r ądy o t ak bardzo częstej zmia
nie k ie runku? P . Tesla posługuje się w tej mierze dwoma ś rodkami . 
Najp ierw zrobił machinę szczególną o prądzie przemiennym. J e s t to krą
żek stalowy, którego średnica wynos i 8 0 cm.; na nim znajduje się osa
dzonych 3 8 4 cewek. K r ą ż e k t e n obraca się wewną t rz s ta łego wieńca 
z 3 8 4 biegunów. Tym sposobem otrzymujemy na j e d e n obrót k rążka 
192 zmian , p rzy war tości zaś 3 0 0 0 obrotów na m i n u t ę , czyli 50 n a 
sekundę , o t rzymamy 9 0 0 0 zmian w j edne j sekundzie . T a k wzbudzone 
p rądy zasilają c ewkę indukcyjną. W drugim sposobie, j eszcze sku te 
czniejszym, bierze się na pomoc zwyczajną machinę o prądzie p rze 
miennym. P r ą d y tej machiny zasilają pierwszą cewkę indukcyjną. P r ą d 
drugorzędnej cewki nabija k o n d e n s a t o r , k tó rego wyładowania dają 
iskierki , p ryska jące na obszerne pole magne tyczne , t j . między b ieguny 
miąższego e lekt romagnesu . K o n d e n s a t o r sam połączony j e s t j ednocze
śnie z b iegunami drugiej cewki indukcyjnej . Drugorzędny ob ieg , tej 
drugie j cewki kończy się biegunami, gdzie os ta tecznie nag romadza się 
p rąd o bardzo częstej zmianie k ie runku i ogromnym potencyale . P rócz 
tego, między kondensa torem a cewkami umieszczono przyrząd , regulu
jący częs tość p rze rywanych wyładowań , rzecz niezbędna, aby się uda ły 
doświadczenia . W E u r o p i e , aby podn ieść po tencya ł czyli napięcie 
prądu cewek, u ż y w a się d ru tu bardzo długiego. P . Tesla , dzięki nad
zwyczajnej p rędkośc i zmian p rądu , może użyć d ru tu kró tk iego, bo le
dwie 100 met rów długości . S tosunek d ru tów obwodu głównego do 
obwodu drugorzędnego równa się 1 : Ü. Cała c e w k a , bez j ą d r a żela-
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znego, zanurza się w wanience napełnionej w y g o t o w a n y m olejem lnia
n y m , co zapewnia znakomite odosobnienie iizolacytjj. Takie są p rzy
rządy; p rzypa t r zmy się te raz zjawiskom. 

Obecnie , k iedy chcemy przeprowadz ić prąd z machiuy do lampy, 
używamy łącznika zamknię tego, t j . d ru tu tam i ímpowrot . Mając 
pana Tesla, możemy się zupełnie obejść bez dru tu . Powie t r ze otacza
jące dopełnia obiegu. Zwyczajnie , k iedy się k to j ednocześn ie d o t y k a 
obiema rękoma końcowych d ru tów machiny o wysokim potencyale , 
może b y ć przewróconym lub n a w e t zabi tym. P . Tesla p rzep rowadza 
spokojnie na wsk roś swego ciała wyładowania e lek t ryczne k i lkuse t 
tys ięcy woltów; i wcale nawe t tego nie spos t rzega . W s z y s t k o to zre
sztą ła two się t łumaczy . 

Zapomocą p rądów o nadzwyczaj częstej zmianie k ie runku , fizyk 
amerykańsk i może r e p r o d u k o w a ć w wolnem powietrzu doświadczenia , 
k tóre się zwyczajnie w y k o n y w a w próżni , w ru rkach G e i s s l e r a . Nag ie 
d ru ty umieszczone na b iegunach promieniują świat łem t rzaskającem, 
pod warunkiem, że, aby uniknąć bezpośrednich w y ł a d o w a ń , oddziela 
się j e płytą bardzo odosabniającą. Zdawa łoby się możo, że to oddzielenie 
powst rzyma wszelkie działanie: bynajmniej . Jeże l i na j e d n y m z biegu
nów umieśc imy p ł y t ę metal iczną, n a b iegunie p r zec iwnym zobaczymy 
t ryskający p rawdz iwy płomień. Jeżel i na każdym biegunie umieścimy 
krążek, j e d e n pe łny , d r a g i z s iatki meta l icznej , cała p rzes t rzeń między 
niemi zawar ta rozjaśnia się. To samo zjawisko ot rzymujemy między 
dwiema obręczami us tawionemi wsj jółśrodkowo. P ie r śc ień p rzes t r zenny 
między obiema jaśnie je świat łem. 

Fizyk nasz bierze nas tępnie małe k u l e szklane, zawierające albo 
grudki węgla, albo po d w a pręciki dobrego p rzewodnika . Zapomocą j e d y 
nego d ru tu łączy j e z k tó rymkolwiek b iegunem cewki . W ę g l e zaczynają 
świecić. Atol i b lask powiększa się znacznie, jeśl i na drugim biegunie umie
ści się p ły t ę metaliczną o wielkich rozmiarach . A n a w e t w y s t a r c z y nową 
t ę lampę żarową n a k r y ć u m b r a metaliczną, ażeby wzmocnić na tężenie 
świat ła . Oto znowu r u r k a o kilku rozgałęzieniach zespolonych, wewnąt rz 
niej j e s t próżnia . Ł ą c z y m y ją z b iegunem: r u r k a p rzyświeca , lecz 
s t rona odwrócona od bieguna j e s t mniej j a s n a . Skoro zaś ty lko p rzy
sunie się do b ieguna przec iwnego j a k ą ś j iowierzehnię z dobrego prze
wodnika, cała ru rka świeci z j e d n a k o w e m natężeniem. W ciąga wszys t 
kich tych doświadczeń, p . Tes la nie obawia się wcale t r zymać w r ęku 
przyrządów, lub odbierać wyładowania . P r ą d o bardzo wielkiem na
pięciu p rzeszywa ciało i uchodzi w ziemię. T y m sposobem p . Tesla 
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wytrzymuje , mając w ręku dwie kule miedziane połączone z biegunami, 
po tencya ł 7 0 . 0 0 0 wol tów. E k s p e r y m e n t a t o r powiedział żar tobl iwie do 
swego audy to ryum, że k iedy zdecydował się po raz p ie rwszy wykonać 
to doświadczenie , znajdował się nieomal w usposobieniu człowieka, 
k tóry zamierza skoczyć z mostu Brook lyn . 

W dalszym ciągu p . Tesla pokazał , do j ak iego s topnia p r ą d y 
nadzwyczaj p r ędko zmieniające k ierunek wywołują fosforesceneyę s iarczku 
wapniowego (kolor jasno-żół ty) , i t ru (zielony), rub inów. Ciała t e fosfo
ryzując, wydają świat ło lśniące. Najc iekawsze atoli doświadczenie , k tó 
remu wyna lazca zapowiada p ie rwszeńs two i p rzodowanie w świet le p rzy
szłości, j e s t nas tępujące . P ł y t a metal iczna długości 3 me t rów i 30 cm. 
szerokości , j e s t zawieszona 2 1 / 2 me t r a nad p re legen tem i cewką, z k tó rą 
j e s t w związku. P ł y t a t a w y t w a r z a w całem swem otoczeniu pole 
e lek t ros ta tyczne do t ego s topnia, iż w y s t a r c z a wziąć w r ękę ru rk i 
z rozrzedzonem powiet rzem, długie choćby na m e t r i więcej , aby się o tem 
p rzekonać . R u r k i w oddaleniu poczynają świecić . Świa t ło j e s t silne, 
b ladawej b a r w y , przypominające promieniowanie ks iężyca . Powiedz i a łbyś 
miecz ognis ty w r ęku archanioła sprawiedl iwości . W rzeczy samej , 
bardzo to p iękne . T a k więc bez łączników przewodzących , bez ze
tkn ięc ia z cewką indukcyjną, można r u r k i z rozrzedzonem powie t rzem 
wprowadz ić w s tan świecący. 

Mimowoli nasuwają się przeróżne zas tosowania tego szczególnego 
zjawiska. Mając n p . rozmieszczone p ł y t y wzd łuż murów, k tó reby by ły 
w związku z p rądami nadzwyczaj często zmieniającemi k ierunek, możnaby 
oświetlić wszys tk ie l ampy znajdujące się w zabudowaniu . 

P . Tesla pokaza ł również mały motor e lek t ryczny , k t ó r y wpro 
wadza się w r u c h działaniem bardzo pros tego pola e lek t ros ta tycznego , 
t j . d w u p ł y t meta l icznych, z k tó rych j e d n a j e s t połączona z b iegunem 
cewki . Uczony F i z y k mniema, że t ym sposobem będzie można p rzep ro 
w a d z a ć energię na wielkie przes t rzenie bez wszelkiego d ru tu łączniko
wego. E n e r g i a przenos i się t a k doskonale , że w y s t a r c z y p a n u Tes la 
t r zymać w pewnej odległości l ampę żarową, aby na tychmias t zaczęła 
świecić. 

Do tychczas są to wszys tko j eszcze wprawdz ie ty lko doświadczenia , 
ale rokują one wiele na przyszłość . 

J. N. 

D r u k u k o ń c z o n y 80 c z e r w c a 1892 r. 
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J e d z i e m y d y l i ż a n s e m f r a n c u s k i m w s z e ś ć k o n i z T i z i - U z u , 

s t o l i c y K a b i l i i , d o F o r t N a t i o n a l , c e n t r a l n e g o p u n k t u , s t r a t e g i c z n i e 

n a d c a ł y m k r a j e m p a n u j ą c e g o . 

— C o w a s w t e g ó r y p r o w a d z i p a n o w i e ? — p y t a n a s 

u p r z e j m i e j a d ą c y z n a m i s t a r y , o p a l o n y k o l o n i s t a f r a n c u s k i . 

— J e d z i e m y z o b a c z y ć K a b i l ó w w i c h g n i a z d a c h . 

— H a ! d o b r z e r o b i c i e . K a b i n a t o p e w n i e n a j c i e k a w s z a 

r z e c z w A l g e r y i . N i e c h s i ę S z w a j c a r y a s c h o w a ! A r z a d k o k i e d y 

j a k i t u r y s t a t u z a g l ą d a . 

N i c d z i w n e g o — p o m y ś l a ł e m s o b i e — c h c ą c k u p i ć B e d e k e r a n a 

d r o g ę , d o w i e d z i a ł e m s i ę , ż e j e s z c z e B e d e k e r o K a b i l i i n i e n a p i s a ł . 

— T o są p r a w d z i w i a u t o c h t o n i P ó ł n o c n e j A f r y k i — w t r ą c i ł 

d r u g i p o d r ó ż n y , o t y ł y , a l e z b y s t r e m w e j r z e n i e m i e n e r g i c z n y m 

w y r a z e m t w a r z y , j a k s i ę p o t e m d o w i e d z i a ł e m , s ę d z i a z T i z i - U z u . — 

S t a r a t o r a s a m a u r y t a ń s k a , k t ó r ą ś m y p ó ź n i e j b e r b e r y j s k ą n a 

z w a l i . W s z y s t k i e n a j a z d y i c y w i l i z a c y e p ó ź n i e j s z y c h z d o b y w c ó w 

A f r y k i : R z y m i a n , W a n d a l ó w , G r e k ó w b i z a n t y ń s k i c h , A r a b ó w , 

r o z b i j a ł y s i ę u s t ó p t y c h n i e z d o b y t y c h g ó r . N i e o b e s z ł o s ię o c z y 

w i ś c i e b e z t e g o , ż e w r ó ż n y c h c z a s a c h j e d n o s t k i c z y b a n d y ż ą d n e 

n i e p o d l e g ł o ś c i , z b u n t o w a n e p r z e c i w k o c y w i l i z a c y i p a n u j ą c e j w d o -

1 Tę wycieczkę do Afryki miałem sposobność zrobić w ciągu tej wio
sny, w towarzystwie hr. Adolfa Oskierki. 

р. р. т. xxxv. И 
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l i n i e , s z u k a ł y s c h r o n i e n i a w t y c h g ó r a c h ; i d l a t e g o r a s a k a b i l s k a 

n i e j e s t w o l n ą o d p r z y m i e s z e k ; m o ż n a u n i e j n a j r o z m a i t s z e s p o t 

k a ć t y p y . P r z e c h o w a ł a o n a j e d n a k s w ą b a r d z o c h a r a k t e r y s t y c z n ą 

o d r ę b n o ś ć , s w e o b y c z a j e , i o b r o n i ł a s w ą n i e p o d l e g ł o ś ć , n a w e t 

p r z e c i w k o R z y m i a n o m ' . D l a t e g o R z y m i a n i e n a z w a l i p a s m o D ż u r -

d ż u r a , k t ó r e g ł ó w n ą c z ę ś ć K a b i l i i o k a l a , Möns Ferratile. 

— A w y F r a n c u z i , z a p y t a ł e m , c z y ś c i e j ą z u p e ł n i e o p a n o w a l i ? ' 

— O ! m y i c h d z i s i a j t r z y m a m y w g a r ś c i ; a l e d r o g o k o s z t o 

w a ł a t a z d o b y c z . J e s z c z e w r. 1 8 7 1 z b u n t o w a l i s i ę K a b i l e i p r ó 

b o w a l i z d o b y ć F o r t N a t i o n a l , k t ó r y i m t k w i j a k c i e r ń w p i e r 

s i a c h i c h k r a j u . A l e ż u a w i s i ę n i e d a l i . 

O p a n o w a l i ś c i e i c h m i l i t a r n i e , m y ś l ę s o b i e , a l e c z y i o i l e 

w p ł y w c y w i l i z a c y i w a s z e j i c h d o s i ę g a , o t e r n s i ę s a m n a j l e p i e j 

p r z e k o n a m . J u ż r o z u m i e m j e d n a k , ż e o b s e r w a c y a t a k i e g o l u d u 

m u s i b y ć a r c y c i e k a w ą . . . i s e r c e m i s k a c z e n a m y ś l , ż e d o j ą d r a 

K a b i l i i d o j e ż d ż a m y — s k ą d w y c i e c z k i d o k o ł a n a m u ł a c h , b o j u ż . 

t a m w s z e l k i e d r o g i u s t a j ą . 

T y m c z a s e m d r o g a , p o k t ó r e j j e d z i e m y — ś l i c z n a , g ł a d k a j a k 

b u l w a r p a r y s k i d r o g a — - w i j e s ię w c i ą ż z y g z a k a m i p o d g ó r ę . J u ż , 

w y s o k o j e s t e ś m y ; c h ł ó d z a c z y n a n a s o w i e w a ć ; a t u w i d o k r o z 

ś c i e l a s i ę p r z e c u d n y ! S t r u k t u r a t e g o k r a j u a r c y c i e k a w a z a c z y n a 

s i ę p r z e d n a m i o d r y s o w y w a ć . J a k o k i e m s i ę g n ą ć , g ó r y p r z y g ó 

r a c h , b a r d z o s t r o m e , o w a ż k i c h a d ł u g i c h g r z b i e t a c h , c z y l i g r z e 

b i e n i a c h ( j a k m ó w i ą n a s i g ó r a l e ) , g ł ę b o k i e m i p o p r z e r z y n a n e p a 

r o w a m i , w y p e ł n i a j ą p r z e s t r z e ń . Z g ł ó w n y c h g r z b i e t ó w , k t ó r e 

z d a j ą s ię b i e g n ą ć p r a w i e r ó w n o l e g l e , w y c h o d z ą j e s z c z e p o b o 

c z n e , p o d o b n i e z b u d o w a n e , k r z y ż u j ą s i ę m i ę d z y s o b ą w e w s z y s t 

k i c h k i e r u n k a c h , t a k ż e a n i p i ę d z i p ł a s z c z y z n y m i ę d z y s o b ą 

n i e z o s t a w i a j ą ; t y l k o w g ł ę b i p a r o w ó w h u c z ą w i e l k i e p o t o k i , 

d o k t ó r y c h s t r o m e p o c h y ł o ś c i g ó r p r o s t o w p a d a j ą . . . Z d a w a ć b y 

s i ę m o g ł o , ż e t o w y g l ą d a ć m u s i b a r d z o d z i k o ; a p r z e c i e ż t a k 

n i e j e s t — b o w s z y s t k o o d g ó r y d o d o ł u z i e l o n e , k w i e c i s t e , . 

1 Nazwa Kabil jes t z arabskiego języka, i dawaną bywa przez Ara
bów w różnych stronach Afryki różnym plemionom górskim, nie arabskim. 
Sami zaś Kabile w własnym swoim języku nazywają siebie Amzig, tj. s y 
nowie wolności. 
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p r z y s t r o j o n e b u k i e t a m i d r z e w , k t ó r e r o s n ą w s z ę d z i e m i ę d z y p o 

l a m i i w ś r ó d p ó l , g d y ż o b r a k s ł o ń c a n i e m a t u o b a w y . P r z e w a ż a j ą 

d r z e w a o l i w n e , o l i ś c iu c i e m n e m , p r a w i e b r u n á t n é m , a l e m n ó s t w o 

j e s t t e ż o g r o m n y c h d r z e w figowj-ch z j a s n o - z i e l o n y m b ł y s z c z ą 

c y m l i ś c i e m ; n a t e r n t l e w y s t ę p u j ą z r ó ż n e m i t o n a m i z i e l o n o ś c i 

a l o e s y , j a s i o n y , k t ó r y c h l i s t k a m i k a r m i ą t u b y d ł o ; k a s z t a n y , z k t ó 

r y c h o w o c u r o b i ą m ą k ę . N a j c i e m n i e j s z e , p r a w i e c z a r n e k r e s k i 

r z u c a j ą n a t e n o b r a z t u i ó w d z i e w i e l k i e , j a k n a s z e t o p o l e , c y 

p r y s y . A n a d t e m w s z y s t k i e m ż a r z y s i ę a f r y k a ń s k i e s ł o ń c e , k t ó 

r e g o p r o m i e n i e a ż d o d n a t y c h p a r o w ó w , a ż d o fal i p o t o k ó w 

p r z e n i k a j ą . J a k o ś t u t a k j a s n o , p r z e ź r o c z y s t o , a t a k o g r o d e m t o 

w s z y s t k o p a c h n i e , ż e n i e m a t u w c a l e p o n u r o ś c i g ó r s k i c h k r a i n . 

D z i k o ś ć k s z t a ł t ó w , z i e m i p r z y s ł o n i ę t a j e s t w d z i ę k i e m k u l t u r y 

i ś w i a t ł a , W d a l i t y l k o w i d a ć , j a k t ł o a m f i t e a t r u , o g r o m n e p a s m o 

D ż u r d ż u r a , n a g i e , s k a l i s t e , w i e c z n e m i ś n i e g a m i c e n t k o w a n e , k t ó r e 

c a ł y y y i d n o k r ą g z d a j e s i ę o t a c z a ć . 

W r z e c z y s a m e j , D ż u r d ż u r a o p a s u j e z t r z e c h s t r o n p r z e 

s t r z e ń 1 0 0 k i l o m e t r ó w d ł u g ą a 5 0 s z e r o k ą , n a p ó ł n o c n o - w s c h o 

d n i m k r a ń c u p r o w i n c y i a l g i e r s k i e j p o ł o ż o n ą , k t ó r ą W i e l k ą K a -

bi l ią n a z y w a j ą . J e d y n i e o d z a c h o d u z o s t a j e o t w ó r w t y m w a l e , 

g d z i e s t o i T i z i - U z u , o d w s c h o d u z a ś , k o ł o B o u g i e , l e d w o s z c z e 

l ina . A ż e p r z e s t r z e ń w t e n s p o s ó b o b w a r o w a n a , z a p e ł n i o n a j e s t 

j e s z c z e w z g ó r z a m i z g r z b i e t ó w D ż u r d ż u r y w y c h o d z ą c e m i , s t ą d 

K a b i l i a j e s t j e d y n ą m o ż e n a ś w i e c i e t a k w i e l k ą i t a k o b r o n n ą 

n a t u r a l n ą f o r t e c ą , w s k a z a n e m s c h r o n i e n i e m n i e p o d l e g ł o ś c i p r z e 

c i w w s z e l k i m n a j e ź d ź c o m , i g e o g r a f i a j e j t ł u m a c z y j e j h i s t o r y ę . 

P ó k i ś m y b y l i n i z k o , k r a j w y d a w a ł n a m s i ę w y l u d n i o n y . 

W i d z i e l i ś m y w s z ę d z i e ś l a d y p r a c y l u d z k i e j , o g r o m n e j p r a c y — 

a le n i g d z i e l u d z k i c h m i e s z k a ń . D o p i e r o g d y n a s m e a n d r y d r o g i 

d o p r o w a d z i ł y d o z n a c z n e j w y s o k o ś c i , z o b a c z y l i ś m y n a g l e , ż e 

k a ż d y s z c z y t u w i e ń c z o n y j e s t w s i ą k a b i l s k ą , a l b o r a c z e j m i a 

s t e c z k i e m : b o w i d a ć , ż e t e o s a d y s ą n i e m a ł e , m u r o w a n e z k a m i e n i a , 

p o k r y t e c z e r w o n ą d a c h ó w k ą . S z c z y t y , j a k p o w i e d z i a ł e m , są g ę s t e , 

m a j ą k s z t a ł t w ą z i u t k i c h g r z e b i e n i ; o t ó ż n a s a m e m o s t r z u k a ż 

d e g o t a k i e g o g r z e b i e n i a r o z ł o ż o n a j e s t w i e ś w t a k i s p o s ó b , ż e 

11* 
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o b u s k ł o n ó w s t r o m e g o w z g ó r z a p i l n u j e . W i d o c z n i e w z g l ą d s t r a 

t e g i c z n y k i e r o w a ł w y b o r e m t y c h p o z y c y j . 

— M n ó s t w o w s i ! — w o ł a m z z a d z i w i e n i e m — m u s i t u b y ć 

l u d n o ś ć g ę s t a . 

— B a ! m o i p a n o w i e , — o d p o w i a d a p o w a ż n y k o l o n i s t a — 

d u ż o g ę s t s z a n i ż w e F r a n c y i . K i e d y t a m w y p a d a 7 0 d u s z n a k i l o 

m e t r k w a d r a t o w y , t o t u t a j j e s t i c h d o 1 2 0 . T o t e ż z i e m i a w t y c h 

w e r t e p a c h k o s z t u j e 2 0 d o 5 0 r a z y d r o ż e j n i ż u A r a b ó w w d o l i n i e . 

T o i c h o c h r a n i a , — p o m y ś l a ł e m s o b i e — o d w a s z e j k o l o n i -

z a c y i n a d ł u g i e l a t a . 

— P ó k i ś m y p o r z ą d k u m i ę d z y n i m i n i e z r o b i l i , — c i ą g n i e 

d a l e j k o l o n i s t a — b i l i s i ę o n i u s t a w i c z n i e n i e t y l k o z p o s t r o n n y m i 

a l e i m i ę d z y s o b ą , t w o r z y ł y s ię c i ą g l e i r o z w i ą z y w a ł y k o n -

f e d e r a c y e k l a n ó w . B y l e c o , i s a m o z n u d z e n i e c h w i l o w e m p o k o 

j e m s t a r c z y ł o z a p o w ó d d o w o j n y . I t o u p u s z c z a ł o z b y t e k k r w i . 

S y s t e m , o j a k i m M a l t h u s n i e p o m y ś l a ł . T e r a z , c o p a n u j e p r z y 

m u s o w y p o k ó j , p o w s t a j e c o r a z w i ę k s z e p r z e l u d n i e n i e . O b l i c z a j ą 

d z i ś l u d n o ś ć t y c h g ó r n a p ó ł m i l i o n a . R a d z ą s o b i e K a b i l e , w y -

w ę d r o w u j ą c c o r o k u w z n a c z n e j l i c z b i e n a z a r o b e k , a j e s z c z e 

o c h o t n i e j n a w o j a c z k ę a ż d o T u r c y i i d o M a r o k u . C h ę t n i e i c h 

w s z ę d z i e z a c i ą g a j ą , i m y z n i c h m a m y n a j l e p s z e p u ł k i a f r y k a ń 

s k i e ; a p o w o d z i i m się t a k ż e w h a n d l u i r z e m i o s ł a c h p o m i a 

s t a c h , a l e s z c z e g ó l n i e i c h p o s z u k u j e m y j a k o r o b o t n i k ó w d o ro l i , 

b o A r a b ź l e i l e n i w o p r a c u j e . 

N i e m a c o m ó w i ć — m y ś l ę s o b i e — p o k ó j , j a k i t u z r o b i l i 

F r a n c u z i , pax romana, j e s t w i e l k i e m d o b r o d z i e j s t w e m . J e d n a k i t a 

w o j n a w i e k o w a k l a n ó w p r z e c i w k o k l a n o m , m i a ł a d l a t e g o l u d u 

s w o j ą d o d a t n i ą s t r o n ę : o n a z a p e w n i e w y r o b i ł a i u t r z y m a ł a w n i c h 

t ę b i t n o ś ć i w p r a w ę w o j e n n ą , d z i ę k i k t ó r e j p o t r a f i l i t y l u p o s t r o n 

n y c h n a j e ź d ź c ó w o d e p r z e ć i p r z e z t y l e w i e k ó w s w ą w o l n o ś ć i s w ó j 

t y p e t n i c z n y z a c h o w a ć . A z e s t a w i a j ą c t e p r z y m i o t y l u d n o ś c i z k o n -

figuracyą k r a j u , n a k t ó r ą p a t r z ę — z p r z e r a ż e n i e m m y ś l ę o t e m 

i l e p o t r z e b a b y ł o F r a n c u z o m t r u d ó w i k r w i a w y t r w a ł o ś c i n i e 

s ł y c h a n e j , ż e b y t a k i k r a j o p a n o w a ć . I h o m e r y c z n e o p o w i e ś c i 

p o d b o j u A l g e r y i , k t ó r e k a r m i ł y m ą w y o b r a ź n i ę w l a t a c h s t u -



K I L K A D N I U K A B I L Ó W . 

d e n c k i o h , s t a j ą m i t e r a z w p a m i ę c i wcale , n i e u m n i e j s z o n e p r z e z 

t o z b l i ż e n i e d o r z e c z y w i s t o ś c i . 

K i e d y t a k s o b i e m a r z ę i p r z y p a t r u j ę s ię t y m o r l i m g n i a 

z d o m , z k t ó r y c h t a k ł a t w o r u c h y p r z y b y s z ó w ś l e d z i ć i n a w s p i 

n a j ą c y c h s ię p o k o z i c h ś c i e ż k a c h p i o r u n e m w p a d a ć — t y m c z a 

s e m n a s i d w a j t o w a r z y s z e F r a n c u z i z a c z ę l i m i ę d z y s o b ą o ż y w i o n ą 

r o z m o w ę o s w o i c h i n t e r e s a c h s ą d o w y c h i g o s p o d a r c z y c h , z k t ó 

r e j w i e l u d o w i a d u j ę s ię c i e k a w y c h r z e c z y . C z y K a b i l e są b o 

g a c i c z y u b o d z y , w t e m s i ę c i p a n o w i e n i e z g a d z a j ą : j e d e n s ą d z i , 

że z ł o t o k r y j ą w s w y c h g a r n k a c h , d r u g i t e m u p r z e c z y . T o p e w n a , 

ż e u b o g o ży ją , a d u ż o i d o b r z e p r a c u j ą ; d u ż o o l i w y f a b r y k u j ą , 

k t ó r a p r z e w o z i s ię d o M a r s y l i i i u p ł y w a w h a n d l u j a k o Huile de 

Provence. T o t e ż p e w n a , ż e i c h Ż y d z i s t r a s z n i e g n ę b i ą — c h o ć 

n i e t y l e j e s z c z e c o A r a b ó w b F r a n c u z i , u w a ż a j ą c s w o j e p r a w a 

z a n a j w i ę k s z e d o b r o d z i e j s t w o j a k i e d a ć m o g ą l u d o m p o d b i t y m , 

n a r z u c a j ą j e b r u t a l n i e l u d n o ś c i a r a b s k o - k a b i l s k i e j , b e z ż a d n e g o 

z a s t o s o w a n i a d o i cb p o j ę ć i o b y c z a j ó w ; p r z e z c o w i e l k ą i m c z y 

nią k r z y w d ę — s ę d z i a m i e j s c o w y r o z u m i a ł t o d o s k o n a l e — i w y 

w ł a s z c z a j ą i c h p o w o l i , n a k o r z y ś ć n a p ł y w o w y c h k o l o n i s t ó w 

i m i e j s c o w y c h Ż y d ó w ; b o ci o s t a t n i o d r a z u p o j ę l i w s z y s t k i e 

k r u c z k i n o w e g o p r a w a i z n i e g o n a s z e r o k ą s k a l ę c i ą g n ą p o ż y t k i . 

P r a w o f r a n c u s k i e n p . n i e z n a i n n e j w ł a s n o ś c i , j a k t y l k o o s o b i s t ą 

i b e z w z g l ę d n ą : A r a b n i e r o z u m i e i n n e j j a k w s p ó l n ą , a l b o r a c z e j 

r o z g a ł ę z i o n ą j a k k a k t u s n a n a j r o z m a i t s z e c z ę ś c i o w e p r a w a . C z y j e 

t o p o l e ? — z a p y t a k o m i s a r z f r a n c u s k i . — N a t o d z i e s i ę c i u p r z y 

n a j m n i e j g o s p o d a r z y o d p o w i e : t o m o j e . A l e p r z y b l i ż s z e m b a 

d a n i u o k a ż e s ię , ż e j e d e n m a t y l k o p r a w o s i a ć n a n i e m z b o ż e , 

1 Wielu Żydów mieszkało od niepamiętnych czasów w Algeryi, ale 
ludność arabska obwarowywała się jako tako od nich pogardą i odrębno
ścią praw. Zabór francuski zrównał już Żydów z Arabami w prawie; a wre
szcie w r. 1871 po wojnie, izraelita Crémieux zosta\vszy ministrem, sko
rzystał z tej chwili, żeby Żydów algerskich obdarzyć prawem francuskiego 
obywatelstwa, którego nie przyznano Arabom. W ten sposób ludność arab
ska znalazła się w sytuacyi legalnie niższej od pogardzanych Żydów, i to 
spowodowało Kabilów do powstania — do którego rok przedtem nie mo
gli ich namówić emisaryusze pruscy, bo zdawało im się nieszlachetnem ko
rzystać z nieszczęścia Francyi. 
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d r u g i m a p r a w o w ś r ó d ' z b o ż a s a d z i ć o l i w n e d r z e w a , t r z e c i m i ę 

d z y d r z e w a m i r o z w i e s z a ć w i n o g r a d . C o w i ę c e j , z d a r z a s i ę c z ę s t o , 

ż e n a j e d n e m d r z e w i e j e d n a f a m i l i a m a p r a w o z b i e r a ć z d w ó c h 

d o l n y c h g a ł ę z i , d r u g a z d w ó c h w y ż s z y c h ; i t a k d a l e j b e z k o ń c a . 

F r a n c u z , n i e r o z r ó ż n i a j ą c t y c h s u b t e l n o ś c i w s c h o d n i c h , i n t a b u 

l u j e i c h w s z y s t k i c h r y c z a ł t e m j a k o w s p ó ł w ł a ś c i c i e l i . A Ż y d , k t ó r y 

z a j r z a ł d o t a b u l i i z r o z u m i a ł c o t o z n a c z y , s z u k a o k a z y i , b y 

c h o ć j e d n e m u z t y c h b i e d a k ó w p o ż y c z y ć . G d y j e d n e g o o m o t a ł 

i w c i ą g n ą ł w d ł u g n i e w y p ł a c a l n y , z a r a z d o m a g a s ię l i k w i d a c } 7 ! 

j e g o m a j ą t k u ; a p o n i e w a ż r e a l n o ś ć j e s t l e g a l n i e n i e p o d z i e l o n a , 

w i ę c s p r z e d a j e s i ę ca ł a , i d z i e s i ę c i u n i b y t o w s p ó ł w ł a ś c i c i e l i , k t ó 

r z y n i e w i e d z i e l i o t y m d ł u g u , a n i Ż y d a n a o c z y n i e w i d z i e l i , 

z n a j d u j ą s i ę o d r a z u n a b r u k u , z e s t a n u g o s p o d a r z y s t r ą c e n i d o 

s t a n u w y r o b n i k ó w , j e ś l i n i e ż e b r a k ó w . T e m i i w i e l o m a p o d o -

b n e m i s p o s o b a m i m a ł a w ł a s n o ś ć a r a b s k a , k t ó r a m o g ł a b y s t a n o 

w i ć w i e l k ą s i ł ę A l g e r y i i r ę k o j m i ę p o k o j u i k o n s e r w a t y z m u 

l u d n o ś c i — t a m a ł a w ł a s n o ś ć t o p n i e j e , u s t ę p u j e c o r a z b a r d z i e j 

p r z e d w i e l k ą w ł a s n o ś c i ą k o l o n i s t ó w , p r z y n i e m a ł y m o b ł a w i a n i u 

s i ę m a k l e r ó w ż y d o w s k i c h . W s a m e j K a b i l i i t o w y w ł a s z c z a n i e n i e 

r o b i j e s z c z e t a k i c h p o s t ę p ó w j a k w o g ó l e u A r a b ó w , b o K a b i l 

j e s t p r z e z o r n i e j s z y , b a r d z i e j p r z y w i ą z a n y d o z i e m i i w i ę c e j n a 

p ę d z a s t r a c h u Ż y d o w i n i ż A r a b . A l e i t u j u ż Ż y d s i ę p o d s u w a , 

i t e n moris ferratiti;, k t ó r y p o w s t r z y m a ł l e g i o n y r z y m s k i e , n i e z a 

t r z y m a o s i o ł k a o b ł a d o w a n e g o z ł o t e m — a c h o ć b y s u s a m i . 

— C ó ż e ś c i e z r o b i l i n a k o r z y ś ć t e g o l u d u ? — p y t a m , w t r ą 

c a j ą c s ię w r o z m o w ę n a s z y c h F r a n c u z ó w . 

— Z r o b i l i ś m y d r o g i — o d p o w i a d a j ą b e z w a h a n i a ; b o t e ż 

d r o g i d o p r a w d y p y s z n i e s ię p r z e d s t a w i a j ą . 

— A k t o t e d r o g i z a p ł a c i ł ? czy 7 s k a r b f r a n c u s k i ? 

— O n e p r a w i e n i c n i e k o s z t o w a ł y , b o z r o b i ł y s ię z a p o -

m o c ą p r e s t a c y j . 

P r e s t a c y e są t o s z a r w a r k i r o z ł o ż o n e n a g ł o w y , b e z w z g l ę d u 

n a m a j ą t e k ; w i ę c o s t a t e c z n i e d r o g i z r o b i o n e k o s z t e m p r a w i e 

s a m y c h k r a j o w c ó w ; a k o r z y s t a j ą z n i c h p r a w i e s a m i F r a n c u z i . 

A r a b c z y K a b i l w o z i w s z y s t k o p o d a w n e m u n a g r z b i e t a c h m u 

ł ó w l u b o s ł ó w , l u b ż o n y ; w i ę c m u o b o j ę t n a c z y j e s t b i t a d r o g a , 
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c z y k o z i a ś c i e ż k a . W ł a ś n i e s p o t y k a m y K a b i l a . k t ó r y z k o n i a 

p ę d z i p r z e d s o b ą t r z o d ę — j a k s i ę n a m w y d a ł o z d a l e k a — c z a r 

nych , o w i e c ; z b l i s k a w i d z i m y , ż e t o s t a d o m a l e ń k i c h , o s i o ł k ó w , 

t a k n ę d z n y c h i w y ł y s i a ł y c h , ż e l e d w o g d z i e n i e g d z i e s t r z ę p y 

s i e r ś c i z o s t a ł y ; a k a ż d y z n i c h d ź w i g a n a g r z b i e c i e d w a k o s z e 

p e ł n e p i ę k n e j z i e m i . W i e z i e s o b i e K a b i l z a p e w n e t ę z i e m i ę n a 

s w o j e w e r t e p y , ż e b y z a s ł a ć n i ą j a k ą ś s k a ł ę d e s z c z e m s p ł u k a n ą , 

z a g r o d z i j ą k a m i e n i a m i l u b p ł o t e m z fig b e r b e r y j s k i c h i s t w o 

r z y s o b i e w y b o r n y k a w a ł e c z e k p o l a . U t r z y m a n i e z a ś t a k i e j t r z o d y 

o s ł ó w n i e k o s z t u j e g o w i e l e : p r z y k a ż d e j d r o d z e , w k a ż d y m 

r o w i e r o ś n i e d o s y ć o s t r y c h a t ł u s t y c h k a k t u s ó w , a b y z a s p o k o i ć 

i c h s k r o m n e w y m a g a n i a . T r u d n o s ię d z i w i ć w o b e c t e g o , ż e p i ę k 

n o ś c i d r ó g f r a n c u s k i c h k r a j o w c y n i e o c e n i a j ą , i ż e m i m o t y c h 

d r ó g c h o w a j ą d o F r a n c u z ó w g ł ę b o k ą n i e c h ę ć , o s ł o n i ę t ą c a ł u n e m 

o r y e n t a l n e j o b o j ę t n o ś c i i o k i e ł z n a n ą s t r a c h e m p r z e d f r a n c u s k ą 

p o t ę g ą . Z a p e w n i a n a s j e d e n z F r a n c u z ó w , ż e dz i ś m o ż n a j e ź d z i ć 

p o c a ł e j K a b i l i i b e z t o w a r z y s z a i b e z b r o n i , j a k p o u l i c a c h P a 

r y ż a . S w o j ą d r o g ą — d o d a j e d r u g i — o s t r o ż n o ś ć n i e z a w a d z i , 

i l e p i e j ż e b y s p o s t r z e g l i w k i e s z e n i r e w o l w e r n i ż l u i d o r y . 

P r z e c i e ż F r a n c u z i c o ś w i ę c e j K a b i l o m p r z y n i e ś l i n i ż b i t e 

d r o g i . O t o o p o d a l j a k i e j ś o s a d y , j u ż n i e d a l e k o o d F o r t N a t i o n a l , 

z a b i e g a n a m d r o g ę d ł u g i s z e r e g c h ł o p c ó w , ł a d n i e w b i a ł e p ł a 

c h t y u b r a n y c h , i d ą c y c h w d w ó c h r z ę d a c h , w p o r z ą d k u p o d ł u g 

w z r o s t u , j a k w' l i c e a c h f r a n c u s k i c h . N a k o ń c u i d z i e F r a n c u z , w i 

d o c z n i e n a u c z y c i e l . W i t a m y g o ; s z e r e g s t a j e ; t w a r z y c z k i i n t e l i 

g e n t n e i w e s o ł e . J e s t i c h d w u s t u — m ó w i n a m n a u c z y c i e l — o d 

s z e ś c i o l e t n i c h d z i e c i p o c z ą w s z y . N a t o p r o f e s o r ó w c z t e r e c h . O b y 

to w i d z i e l i f r a n c u s c y g a z e c i a r z e , k t ó r z y p r z y z i e l o n y m s t o l i k u 

p i szą , ż e s z k o ł y w K a b i l i i są k o s z t o w n ą f a r s ą , ż e n i k t d o n i c h 

n i e u c z ę s z c z a . A ż t r u d n o s i ę o p ę d z i ć — t w i e r d z i n a u c z y c i e l —-

t a k s ię g a r n ą d o s z k o ł y , a z d o l n i są i u c z ą s ię z z a p a ł e m . B o 

t e ż j e s t t o s z k o ł a p r z e n r y s ł o w a , Ecole des arts et métiers. N i e u c z ą 

i c h k o s m o g r a f i i i h i s t o r y i n a t u r a l n e j o z w i e r z ę t a c h p o l s k i c h , a l e 

t a k i c h r z e c z y , k t ó r y c h p r a k t y c z n o ś ć c z u j ą : c z y t a ć , p i s a ć , r a c h o 

w a ć , r y s u n k u i i n n y c h d o r z e m i o s ł p o t r z e b n y c h r z e c z y . W s z y s t 

k i e g o u c z ą p o f r a n c u s k u . J e s t t o w t y m p r z y p a d k u o t y l e u s p r a -
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w i e d l i w i o n e , ż e j ę z y k k a b i l s k i , c h o ć p o d o b n o i d e n t y c z n y z e s t a 

r y m b e r b e r y j s k i m , n i e j e s t d z i s i a j p i ś m i e n n y m . A l e F r a n c u z i t e j 

s a m e j m e t o d y s i ę t r z y m a j ą i w o k o l i c a c h a r a b s k i c h , c o j e s t 

m n i e j u s p r a w i e d l i w i o n e m . W ą t p i ę t e ż , ż e b y A r a b i z r ó w n ą p i l 

n o ś c i ą d o s z k ó ł s ię g a r n ę l i . 

D z i e c i p r z e s z ł y — a o t o j u ż w d a l i w i d n i e j e F o r t N a t i o n a l , 

p r a w d z i w e o r l e g n i a z d o , o s a d z o n e n a g o ł y m , p a n u j ą c y m n a d 

o k o l i c ą s z c z y c i e , b l i z k o 1 0 0 0 m e t r ó w n a d p o t o k a m i h u c z ą c e m i 

w d o l e . 

P o c z t e r o g o d z i n n e j j e ź d z i e p o d g ó r ę , z b l i ż a m y s i ę d o m e t y . 

M u r y c i e n k i e a w y s o k i e , n i e p r z e c i w k o a r m a t o m b u d o w a n e , z a 

ł a m u j ą s ię w z y g z a k i ; m o s t y z w o d z o n e , w a r t a p o d b r o n i ą . . . 

W j e ż d ż a m y . W e w n ą t r z z a b u d o w a n i a j e s z c z e n i e l i c z n e , a l e j u ż 

c h a r a k t e r m i a s t e c z k a . O p r ó c z s i lne j z a ł o g i ż u a w ó w i w s z y s t k i e g o 

c o d o n i e j n a l e ż y , j e s t j u ż z 8 0 p r y w a t n y c h d o m ó w , k o ś c i ó ł 

z p l e b a n i ą , s k l e p i k i r o z m a i t e . A n a w e t — c o z a s z c z ę ś c i e ! — d w a 

h o t e l i k i , des touristes i de la poste, g d z i e m o ż n a p o d o b n o n i e ź l e 

z j e ś ć i d o s k o n a l e s i ę w y s p a ć . 

I d z i e m y n a j p r z ó d z w i z y t ą d o k o m e n d a n t a c y w i l n e g o , d o 

k t ó r e g o m i e l i ś m y k a r t k ę p o l e c a j ą c ą . P r z y j ą ł n a s g r z e c z n i e , a l e 

s ię p o k a z a ł o , ż e w ł a ś c i w i e j e g o p o m o c y n i e p o t r z e b u j e m y . R a d z i ł 

n a m t y l k o w z i ą ś ć p r z e w o d n i k a z h o t e l u , a o d w i e d z i ć w s z c z e 

g ó l n o ś c i p l e m i ę B e n i J e n n i , k t ó r e w y r a b i a s ł a w n e w h a n d l u k l e j 

n o t y k a b i l s k i e. 

— D a w n i e j — m ó w i n a m k o m e n d a n t — ł o t r z y s k a ż y l i z f a -

b r y k a c y i f a ł s z y w y c h p i e n i ę d z y ; , dz i ś k i e d y ś m y t e m u z a p o b i e g l i , 

z m i e n i l i s w ó j p r z e m y s ł n a f a b r y k a c y ę k l e j n o t ó w . 

P o ż e g n a w s z y t e g o p a n a , o b i e g a m y j e s z c z e m i a s t o w e w n ą t r z 

i z e w n ą t r z ; n a p a w a m y s ię r o z k o s z n i e ś w i e ż e m p o w i e t r z e m i w i 

d o k i e m t e g o r o i s k a g ó r , r o z p ł y w a j ą c e g o s ię j u ż w s z a f i r o w y m 

m r o k u w i e c z o r n y m , m ó w i m y t y m g ó r o m „ d o b r a n o c " , „ d o w i d z e n i a 

j u t r o " . — A t u g w i a z d y j u ż s i ę i s k r z y ć z a c z y n a j ą . C z a s d o h o t e 

l i k u n a o b i a d , k t ó r y n a w e t w t a k m a ł e m m i a s t e c z k u n i e p o d a j e 

s ię w c z e ś n i e j j a k o 8 - m e j . Z i m n o t a k b y ł o n a t e j W3'żynie , ż e 

w j a d a l n i z a s t a l i ś m y o g i e ń n a k o m í n k u , i c z e m p r ę d z e j k a z a -
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l i ś m y t a k s a m o w n a s z y c h p o k o j a c h z a p a l i ć . D z i a ł o s ię t o 

w A f r y c e 2 m a j a . 

S p a ł o s ię w y ś m i e n i c i e , p o s i l n i e , j a k s ię t y l k o w g ó r s k i c h 

w y c i e c z k a c h s y p i a . R a n i u t k o p r z e d 6- tą w s i a d a m y n a m u ł y . 

A l e co z a w i d o k z a c h w y c a j ą c y , c z a r o d z i e j s k i , k t ó r e g o w ż y c i u n i e 

z a p o m n ę ! O c e a n m g ł y g ę s t e j , s r e b r z y s t e j , f a l u j ą c e j , z a p e ł n i a 

p r z e s t r z e ń p o d n o g a m i n a s z e m i . Z t e g o o c e a n u w y n u r z a j ą s i ę 

n i b y g ę s t e w y s p y , s a m e s z c z y t y w z g ó r z , u w i e ń c z o n e w s i a m i 

o c z e r w o n y c h d a c h a c h : t u i ó w d z i e z t y c h w s i s t r z e l a j ą m i n a 

r e t y . W g ł ę b i w y s o k o s t e r c z y s i n e p a s m o D ż u r d ż u r a ; a z p o z a 

n i e g o w y p ł y w a i w z n o s i s i ę p o c z y s t y m n i e b i e t r y u m f a l n e s ł o ń c e , 

k t ó r e o b l e w a t o w s z y s t k o s t r u g a m i z ł o t e g o ś w i a t ł a . 

S t o i m y c h w i l ę z a c z a r o w a n i . C h ł o n i e m y w p i e r s i ś w i e ż e , b a l 

s a m i c z n e p o w i e t r z e , k t ó r e w i a t r o d p ó ł n o c y n i e s i e , z w o n i ą m o 

r z a b l i z k i e g o — i w o n i ą n i e z l i c z o n y c h k w i a t ó w , r ó ż , a l o e s ó w , fig, 

p o m a r a ń c z , b o t e r a z w s z y s t k i e d r z e w a k w i t n ą . . . A l e t r z e b a s i ę 

s p i e s z y ć . R u s z a m y . P o w ę ż y k o w a t e j a j e d n a k b a r d z o s t r o m e j 

d r ó ż c e s p u s z c z a m y s ię w dół , a ż t a m , s k ą d n a s w c z o r a j d o l a 

t y w a ł h u k p o t o k u , g d z i e t e r a z z a l e g a o c e a n m g ł y ; a s t a m t ą d 

p o t e m w s p i n a ć s i ę b ę d z i e m y r ó w n i e s t r o m o p o d g ó r ę , aż d o 

o s a d y B e n i J e n n i . A l e d z i e j e s ię z t ą m g ł ą c o z w i e l o m a i n n e m i 

p r z e s z k o d a m i w ż y c i u ; j e s z c z e ś m y o d n i e j d a l e k o , a j u ż o n a 

p o d p r o m i e n i a m i s ł o ń c a t o p n i e j e , z a n i k a . G o d z i n a u p ł y n ę ł a , a j u ż 

ś l a d u j e j n i e m a ; s ł o ń c e , k t ó r e s z y b k o , b o p r a w i e p r o s t o p a d l e 

p o n i e b i e s i ę w z n o s i , j u ż o ś w i e c a aż d o d n a p a r o w ó w . O k a z u j e 

s i ę n a m w c a ł e j s w e j u r o d z i e , j e s z c z e n i e r ó w n i e p i ę k n i e j n i ż 

w c z o r a j , t a d z i w n a n a t u r a , d z i k a s w ą a r c h i t e k t u r ą , a ś m i e j ą c a 

s i ę z i e l o n o ś c i ą i k w i e c i e m , w b l a s k a c h s w e g o s ł o ń c a . A p o w i e 

t r z e t a k p r z e ź r o c z y s t e , b a r w y t a k ż y w e , n a j d a l s z e w i d o k i t a k 

w y r a ź n e i z b l i ż o n e , ż e m e m u p o l s k i e m u o k u w s z y s t k o w y d a j e s i ę 

j a k o ś n a d n a t u r a l n i e p i ę k n e . 

— Z c z e g o w y ż y j e c i e ? — p y t a m s ię p r z e w o d n i k a K a b i l a , 

n i e ź l e p o f r a n c u s k u m ó w i ą c e g o , k t ó r y m a n a m t a k ż e z a t ł u m a 

c z a s ł u ż y ć . 
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— O t , K a b i l n i e w i e l e d o ż y c i a p o t r z e b u j e — o d p o w i a d a 

m i . — U p r a w i a s i ę p i ę k n i e z i e m i a , j a k w i d z i s z , s i e j e s i ę p s z e n i c a , 

j ę c z m i e ń , s a d z i s ię g r o c h i i n n e j a r z y n y , p i e l ę g n u j e s i ę d r z e w a f i 

g o w e , c y t r y n o w e , o l i w n e . T e o s t a t n i e j e s z c z e n a j w i ę c e j p r z y n o s z ą . 

— A l e j a t u w i d z ę w i n n i c e . O z y i w y s ię d o w i n a b i e 

r z e c i e , m i m o z a k a z u K o r a n u ? 

— M y w i n a n i e p i j e m y — o d p o w i a d a z l e k k i m u ś m i e c h e m 

K a b i l — l e c z n i e k t ó r z y z n a s z y c h w i d z ą c , ż e F r a n c u z i d o b r z e 

w i n o s p r z e d a j ą , z a c z ę l i j e s a d z i ć ; i t o s ię o p ł a c a . 

— A c z e m ż e — p y t a m — u p r a w i a c i e z i e m i ę n a t a k i c h s p a -

d z i s t o ś c i a c h ? 

— J a k t o ? c z e m z i e m i ę u p r a w i a m y ? Ł o p a t ą o c z y w i ś c i e . 

"W i s t o c i e u p r a w a , k t ó r e j t e r a z p r z y p a t r y w a l i ś m y s i ę z b l i 

s k a , p r z e d s t a w i a ł a s i ę p r z e p y s z n i e . O d g ó r y d o d o ł u t e s t o k i 

w y g l ą d a j ą j a k p a ń s k i w a r z j x w n y o g r ó d . R z a d k o g d z i e l a s , a l e 

w s z ę d z i e d u ż o d r z e w p o ż y t e c z n y c h . J e d n a t y l k o r z e c z r a z i t u m e 

o k o : t o r o d z a j k a k t u s u o d u ż y c h , t ł u s t y c h l i ś c i a c h , w y r a s t a j ą c y c h 

b e z ł a d n i e j e d e n z d r u g i e g o , z w a n y t a m figą b e r b e r y j s k ą (Apuntia 

ficus indica), k t ó r e g o m a ł e o k a z y m i e w a m y w o r a n ż e r y a c h , a l e 

t u d o c h o d z i o n w i e l k i c h r o z m i a r ó w i t w o r z y ż y w e p ł o t y , o t a 

c z a j ą c e d r o g i i m a ł e p o l a K a b i l ó w . P r a w d a , ż e m a m p r z e c i w k o 

t e m u n i b y - k a k t u s o w i r a n k o r o s o b i s t y , b o k i e d y r a z d o n i e g o 

z a b l i s k o p r z y s t ą p i ł e m , w b i ł m i z d r a d z i e c k o d o r ę k i k i l k a d z i e s i ą t 

d r o b n i u t k i c h , p r a w i e n i e w i d z i a l n y c h i g i e ł e k , k t ó r e p o t e m p r z e z 

d w a d n i s z c z y p c z y k a m i z p a l c ó w w y d o b y w a ł e m , a p o t y g o d n i u 

j e s z c z e c z u ł e m b o l ą c z k i . O s t a t e c z n i e o d t e g o j e s t t e n k a k t u s , 

ż e b y b r o n i ł p r z y s t ę p u — j a k t e n p i e s c o k ą s a . T r z e b a m u d a r o 

w a ć . A l e c o b r z y d k i k a k t u s , t o b r z y d k i . 

D r o ż y n a , p o k t ó r e j j e d z i e m y , j e s t w c i ą ż s p a d z i s t a , a l e w i 

d a ć , ż e p r a c o w i c i e p r z e z k r a j o w c ó w u t r z y m y w a n a ; m i e j s c a m i 

w y k u t a w s k a l e , m i e j s c a m i j a k g n i a z d o j a s k ó ł c z e d o z r ę b u p r z y 

k l e j o n a . W j e d n e m m i e j s c u w o d a ś c i e ż k ę w y s z c z e r b i ł a t a k , ż e 

p o t r z e b a b y ł o m a ł e g o s k o k u . M ó j m u ł p o c z c i w y , k t ó r y s z e d ł 

p r z o d e m i z p o d z i w i e n i a g o d n ą z g r a b n o ś c i ą i p e w n o ś c i ą s i e b i e 

p r z e z w y c i ę ż a ł n i e m a ł e t r u d n o ś c i d r o g i , t y m r a z e m u z n a ł p r z e 

s z k o d ę z a n i e d o p r z e b y c i a , i s t a n ą ł j a k w r y t y . N a j e n e r g i c z n i e j -
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s z e a r g u m e n t a : i k i j i p i ę t y u z b r o j o n e w o s t r e s t r z e m i o n a , i t a r 

g a n i e c u g l i p r z e z p r z e w o d n i k a , k t ó r y w y b i e g ł n a p r z ó d , n i c n i e 

p o m o g ł y . T r z e b a b y ł o z e s i ą ś ć . D o p i e r o j a k e ś m y w s z y s c y p i e s z o 

p r z e s z l i z a k l ę t e m i e j s c e , m u ł r o z g l ą d n ą ł s ię , z a w s t y d z i ł , ż e s a m 

j e d e n p o z o s t a ł w t y l e — i p r z e s a d z i ł u r w i s k o z w ł a s n e j w o l i . 

S w o j ą d r o g ą w i e l k i z a c h o w a ł e m r e s p e k t d l a p e w n o ś c i n ó g i z a 

r a z e m p r z e z o r n o ś c i t e g o m u ł a , k t ó r e j n i e j e d e n r a z ż y c i e z a 

w d z i ę c z a ł e m . 

W s i a d a m y z n o w u n a k u l b a k i . T r z e b a w i e d z i e ć , ż e w s i ą ś ć 

n a s i o d ł o a r a b s k i e t o n i e t o s a m o , c o n a a n g i e l s k i e . J e s t t o 

s k r z y n i a p r a w i e k w a d r a t o w a , m i ę k k o w y s ł a n a — t o j e j d o b r a s t r o n a 

p r z y c a ł o d z i e n n y c h j a z d a c h , j a k i e n a s t u c z e k a j ą ; a l e r o z p i e r a 

b a r d z o k o l a n a i n i e p o z w a l a i c h s p u ś c i ć . S t r z e m i o n a n i e są p r z y 

m o c o w a n e d o s i o d ł a , a l e t y l k o n a r z e m i e n i u p r z e r z u c o n y m p r z e z 

k ł ą b k o n i a , respective m u ł a . W i ę c k i e d y s i ę o p r z e s z t r o c h ę m o 

cn ie j n a j e d n e m s t r z e m i e n i u , t o w s z y s t k o s ię n a t e s t r o n ę p r z e 

s u w a . S a m e s t r z e m i o n a s z e r o k i e i d ł u g i e j a k p a n t o f l e , z a k o ń 

c z o n e w c z t e r e c h r o g a c h s p i c z a s t o , z a s t ę p u j ą w y b o r n i e o s t r o g i . 

A l e t r z e b a u m i e ć j e ź d z i ć i z r o ś n i ę t y m b y ć z k o n i e m j a k A r a b , 

ż e b y n i e z r a n i ć c z a s e m k o n i a t a k i e m s t r z e m i e n i e m . 

— O k r o p n i e w y s o k o m i e s z k a c i e ! — m ó w i ę d o n a s z e g o K a 

b i l a , p a t r z ą c z d o ł u n a w s i e p n ą c e s ię n a s z c z y t a c h . — S k ą d ż e 

w y w o d y d o s t a j e c i e n a t y c h w y ż y n a c h ? 

— W o d y w e w s i n i e m a , — o d p o w i a d a — a l e n a t o są k o 

b i e t y , ż e b y j ą p r z y n o s i ł y . N i e p o t r z e b u j ą z r e s z t ą s c h o d z i ć a ż d o 

d n a p a r o w u , p o s t o k a c h w r ó ż n y c h m i e j s c a c h są p i ę k n e ź r ó d ł a . 

— C z y i t y m a s z ż o n ę ? — z a p y t a ł e m m ł o d z i e ń c a . 

— M i a ł e m — o d p o w i a d a — a le j u ż m i s ię n i e p o d o b a ł a i d a 

ł e m j e j k a r t k ę r o z w o d o w ą ; a t e r a z z a r a b i a m n a d r u g ą . 

— J a k t o : z a r a b i a s z n a d r u g ą ? 

— T a k j e s t . u n a s p ł a c i s ię z a ż o n ę d u ż o : 2 0 0 , 3 0 0 , aż 

d o 1 0 0 0 f r a n k ó w . J a z a s w o j ą z a p ł a c i ł e m 3 0 0 ; a l e m ó j t e ś ć z j a d ł 

w k r ó t c e s w o j ą c ó r k ę i k i e d y m u j ą o d d a ł e m n i e m ó g ł m i p i e 

n i ę d z y z w r ó c i ć . D l a t e g o m u s z ę z n ó w t e r a z z b i e d ą o d r a b i a ć . 

1 To znaczy, stracił pieniądze, które za córkę otrzymał. 
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— M i e w a c i e w y c z a s e m p o k i l k a ż o n ? 

— M a j ą n i e k t ó r z y u n a s p o d w i e i p o t r z y ; a l e t o t y l k o 

r z a d c y b o g a c z e . 

— P o w i e d z m i j e s z c z e : c z y n i e bi jecie , w y b a r d z o s w o 

i c h ż o n ? 

— B i ć k o b i e t ę ? B r o ń B o ż e ! u n a s t e g o n i k t n i e r o b i . 

Ż o n a , j a k w o d y n a n i e s i e , r o b i w d o m u co u w a ż a z a p o t r z e b n e , 

p i l n u j e d z i e c i ; d o m t o j e j , a K a b i l w p o l u a l b o z a z a r o b k i e m . 

K i e d y t a k r o z p r a w i a m y , o t o p r z e d m i o t n a s z e j r o z m o w y s a m 

s i ę n a m p r z e d s t a w i a . P o z a k r ę c i e d r o g i z n a j d u j e m y s ię n a g l e w o 

b e c g r o n a K a b i l e k , c z e r p i ą c y c h w o d ę . Ź r ó d ł o t r y s k a z f r a m u g i 

w y k u t e j w p i o n o w e j ś c i a n i e g ó r y i o t o c z o n e b a s e n e m n i e ź l e 

o b m u r o w a n y m . N a p e ł n i a j ą o n e d u ż e d z b a n y o d w u u c h a c h i w a ż 

k i e j s z y j c e , j a k g r e c k i e a m f o r y , i t o j e s z c z e c z e r w o n e , p o k r y t e 

c z a r n e m i i b i a ł e m i d e s e n i a m i . T w a r z e k o b i e t , r z e c z s z c z e g ó l n a , 

n i e z a s ł o n i ę t e , j a k u A r a b e k ; p ł e ć ś n i a d a o d s ł o ń c a , a l e w c a l e 

n i e p r z y p o m i n a j ą c a r a s k o l o r o w y c h ; r y s y w y b i t n e , t r o c h ę n a w e t 

z a s i l ne , a l e b a r d z o r e g u l a r n e ; d u ż e c z a r n e o c z y , b r w i t e ż c z a r n e , 

m o ż e t r o c h ę p r z y d ł u ż o n e f a r b ą . C z a s e m n a c z o l e , c z a s e m n a 

d o l n e j w a r d z e l u b n a p o l i c z k a c h t a t u o w a n e m a ł e c z a r n e z n a k i , 

z n a m i o n u j ą c e k l a n y , d o k t ó r y c h t e k o b i e t y n a l e ż ą . W o g ó l e K a 

buki m a j ą w A f r y c e r e p u t a c y ę p i ę k n o ś c i . U b r a n i e t e ż p e ł n e w d z i ę k u . 

K o s z u l a d ł u g a , o k r ó c i u t k i c h r ę k a w a c h , z w e ł n y p o d o b n o w i e l 

b ł ą d z i e j , p o d c i ą g n i ę t a w p a s i e i o p a d a j ą c a t r o c h ę n a p r z e p a s k ę , 

z u p e ł n i e j a k t u n i k a , j a k ą w i d u j e m y n a p o s ą g a c h r z y m s k i c h . 

Z w i e r z c h n i a o d z i e ż s k ł a d a s ię z j e d n e j l u b d w ó c h s z t u k m a t e r y i 

t a k ż e b i a ł e j , s p i ę t e j n a p i e r s i a c h l u b n a o b u r a m i o n a c h b ł y s z c z ą -

c e m i s p r z ą c z k a m i . G ł o w a o w i ą z a n a z g r a b n i e f u l a r e m k o l o r o w y m 

w f o r m i e k o ł p a c z k a , z p o d k t ó r e g o s p ł y w a j ą a ż d o r a m i o n k r u 

c z e w ł o s y i ś l i c z n i e t w a r z o b r a m i a j ą . N a t e rn w s z y s t k i e m m n ó s t w o 

r o z m a i t y c h k l e j n o t ó w : w i e l k i e kolczyki, b r a n s o l e t k i , n a s z y j n i k i 

z w i s i o r k a m i , p r z e p a s k i t a k ż e z w i s i o r k a m i n a g ł o w i e . W s z y s t k o 

t o w y g l ą d a s r e b r n e i e m a l i o w a n e ; s z c z e g ó l n i e j m i e n i s i ę w ś w i e t l e 

d u ż a g w i a z d a e m a l i o w a n a c z e r w o n o i s z a f i r o w o , k t ó r ą d z i e w c z y n y 

n o s z ą n a p i e r s i a c h — j a k m i t ł u m a c z y m ó j p r z e w o d n i k — a m ę ż a t k i 
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n a c z o l e . Z a t o n i e s t a ć t e p a n i e n a o b u w i e . I ż a d n e g o w o g ó l e 

o b u w i a w K a b i l i i n i e w i d z i a ł e m . 

P r z y b y c i e n a s z e w c a l e t y c h k o b i e t n i e p ł o s z y , j a k t o z w y 

c z a j e m w k r a j a c h m a h o m e t a ń s k i c h . K o ń c z ą s w ą r o b o t ę , j a k g d y b y 

n a s n i e b y ł o . Z a t r z y m u j e m y s i ę , ż e b y z o b a c z y ć , j a k t e ż s w e 

u r n y p o n i o s ą . O t ó ż n i e k ł a d ą i c h n a g ł o w ę , a l e n a p l e c y ; p r a w ą 

r ę k ą , p o d n i e s i o n ą p o n a d r a m i ę , p r z y t r z y m u j ą u r n ę z a j e d n o u c h o , 

t a k ż e ł o k i e ć j e s t t u ż p r z y t w a r z y , d n o z a ś n a c z y n i a t r o c h ę s i ę 

o p i e r a n a p a s i e . T a k i s p o s ó b n o s z e n i a c i ę ż a r u d l a n i e p r z y z w y -

c z a j o n e g o b y ł b y n i e z n o ś n y ; o n e p r z e c i e ż c z y n i ą t o z g r a c y ą 

i s w o b o d ą , t r z y m a j ą c s i ę d o s y ć p r o s t o , n a w e t k i e d y i d ą p o d 

g ó r ę . W p o b l i ż u p e w n e j w s i , p r z e d k i l k o m a d n i a m i , s p o t k a ł e m 

r z ą d k i l k u n a s t u k o b i e t , i d ą c y c h p o s t r o m e j ś c i e ż c e z d z b a n a m i 

n a p l e c a c h i r o z m a w i a j ą c y c h w e s o ł o ; n a k o ń c u s z e r e g u s z ł a 

m a ł a , m o ż e o ś m i o l e t n i a d z i e w c z y n k a , t a k s a m o ł a d n i e u b r a n a — 

z m a l e ń k i m g a r n u s z k i e m w o d y n a p l e c a c h . 

K a b u k i z n i k ł y w z a k r ę t a c h ś c i e ż e k , a p r z e w o d n i k o p o w i a d a , 

ż e o n e p r a w d o p o b n i e są p o d o k i e m j a k i e g o ś K a b i l a , k t ó r y z w y 

s o k o p o ł o ż o n e j w s i n a n i e p a t r z y , i g d y b y w d a ł y s ię w d ł u ż s z ą 

r o z m o w ę z p r z e c h o d n i e m , t o b y m o g ł o s i ę ź l e s k o ń c z y ć — n a w e t 

d l a p r z e c h o d n i a . N i g d z i e t e ż n i e s p o t k a ł e m w K a b i l i i k o b i e t 

i n a c z e j j a k w w i ę k s z e j l i c z b i e r a z e m . 

A l e m y t y m c z a s e m d o c h o d z i m y d o d n a d o l i n y , a r a c z e j 

p a r o w u . P o d n o g a m i n a s z e m i g ó r s k a r z e k a A s s i f w i j e s i ę i p i e n i 

j a k w ą ż z s r e b r z y s t ą ł u s k ą ; r o z m a i t e p o t o k i z p o b o c z n y c h p a 

r o w ó w d o n i e j w p a d a j ą . U r o c z o t o w y g l ą d a , a l e j a k ż e p r z e d o 

s t a n i e m y s i ę n a d r u g ą s t r o n ę ? O t o , n a d s p o d z i e w a n i e n a s z e , p o 

r z ą d n i e m u r o w a n y m o s t ; a o p o d a l b u k i e t d r z e w i p o d i c h c i e 

n i e m m u r o w a n y d o m e k . C o t o t a k i e g o ? 

— T o m i e s z k a n i e m a r a b u , ś w i ę t e g o m i e j s c o w e g o . 

W r z e c z y s a m e j m i e j s c e n a p u s t e l n i ę ś l i c z n e , d z i k i e ; ż a 

d n e g o l u d z k i e g o m i e s z k a n i a s t ą d n i e w i d a ć . A l e c z e m u ż t a k 

b l i z k o m o s t u ? W c h o d z i m y ; c z t e r y p u s t e ś c i a n y ; ś w i ę t e g o n i e 

m a . Of i a r ę j e d n a k d l a n i e g o t r z e b a z ł o ż y ć w e f r a m u d z e ; t a k 

k a ż d y p r z e c h o d z i e ń c z y n i . 
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N i e o b e c n o ś ć t e g o m a r a b u j u ż m i ę n i e z a d z i w i a . P r z e d w c z o r a j 

z T i z i - t j z u w s p i n a ł e m s i ę , r ó w n i e ż n a m u l e , n a d ż a b e l c z y l i 

s z c z y t B e ł l u a , ż e b y z o b a c z y ć s ł a w n e g o n a c a ł y k r a j m a r a b u , n a 

k t ó r e g o F r a n c u z i k a ż ą p r z y s i ę g a ć K a b i l o m w w a ż n y c h , o k o l i 

c z n o ś c i a c h , k i e d y c h c ą b y ć z u p e ł n i e p e w n i p r a w d y . P o d r o d z e 

s p o t y k a ł e m b a r d z o c i e k a w e w s i e , k t ó r e m i t r u d t e j a s c e n z y i 

h o j n i e n a g r o d z i ł y . A l e j a p y t a ł e m c i ą g l e o m a r a b u . 

— J e s z c z e w y ż e j , j e s z c z e w y ż e j — m ó w i o n o m i . 

D o c h o d z ę d o s a m e g o s z c z y t u . 

— O t o m i e s z k a n i e m a r a b u . 

"Widzę z a b u d o w n i e j a k n a K a b i l a o b s z e r n e ; k i l k a i z b ; u w e j 

ś c i a s i e d z i p o w a ż n y s t a r z e c z d ł u g ą b r o d ą . 

— C z y t o m a r a b u ? 

— T o s t r ó ż j e g o m i e s z k a n i a . 

D a j ą s t r ó ż o w i b a k c z i c z . W e w n ą t r z j e s z c z e p a r u l u d z i z n a j 

d u j ę . T o z n o w u p o m o c n i c y s t r ó ż a m i e s z k a n i a ; i m t a k ż e b a k c z i c z . 

s i ę d a j e . 

— A g d z i e ż m a r a b u ? 

— M a r a b u ? — o d p o w i a d a j ą m i — n i k t n i e w i e g d z i e o n 

j e s t ; o n j e s t j a k M a h o m e t , n i e w i a d o m o g d z i e . 

G i a u r o w i , j a k j a , d o s y ć b y ł o n a t e m , ż e b y s o b i e w y r o b i ć 

z d a n i e o e g z y s t e n c y i i p o t ę d z e t e g o m a r a b u ; a l e t o n i e p r z e 

s z k a d z a j e g o w i e r n y m z n o s i ć d o j e g o d o m k u o f i a ry p i e n i ę ż n e , 

k l ą ć s i ę n a n i e g o i w p e w n y c h d n i a c h u r o c z y s t y c h t ł u m n i e na. 

t o m i e j s c e p i e l g r z y m o w a ć . 

P o p r z e b y c i u r z e k i A s s i f p n i e m y s i ę t e r a z p o d g ó r ę , t a k 

s t r o m o , j a k d o t ą d s p u s z c z a l i ś m y s i ę n a d ó ł . S ł o ń c e p o ł u d n i o w e 

p r z e ś l i c z n i e o z ł a c a t ę b u j n ą i o r y g i n a l n ą w e g e t a c y ę . R ó ż n i c a , 

c i e n i ó w i ś w i a t e ł w y s t ę p u j e j a k o ś w y b i t n i e j n i ż u n a s , i w i ę c e j 

p l a s t y k i d a j e k r a j o b r a z o w i . I n a m t e ż s ł o ń c e ż y w o p r z y p o m i n a , 

ż e j e s t e ś m y w A f r y c e ; a l e ś m y s ię t e ż p r z e c i w s ł o ń c u u z b r o i l i : 

o p i ę l i ś m y k a p e l u s z e c h u s t k a m i , k t ó r e k a r k i p l e c y z a s ł a n i a j ą , 

o p a t r z y l i ś m y o c z y w c i e m n e k o n s e r w y , a o p r ó c z t e g o m a m y 

naci g ł o w a m i b i a ł e p a r a s o l e . N i c n a d t o . 

P o c z c i w e m u ł y w s p i n a j ą s ię p o d g ó r ę p o s k a l e , j a k k o z y . 
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J u ż e ś m y n i e d a l e k o o s a d y B e n i J e n n i . T e r a z s p o t y k a m y g r o n o 

m ę ż c z y z n , w r a c a j ą c y c h z a p e w n i e o d r o b o t y w p o l u . I o n i mają, 

p i ę k n y w z r o s t i p i ę k n y t y p k a u k a z k i , a l e p r ę d k o z w i e k i e m b r z y -

d n i e j ą . N a m ł o d y c h aż r o z k o s z p a t r z y ć , t a k są p r z y s t o j n i , a t a k 

p o p r o s t u i s z l a c h e t n i e u b r a n i . U b r a n i e A r a b a j e s t m a l o w n i c z e , 

p e ł n e f a n t a z y i , a l e z a n a d t o m o ż e s k o m p l i k o w a n e , z b y t k o b i e c e . 

K a b i l t o w s z y s t k o p r a k t y c z n i e i s z l a c h e t n i e u p r o s z c z ą — i t r a f i a 

d z i w n y m s p o s o b e m n a u b r a n i e r z y m s k i e — c z y t e ż m o ż e t r a 

d y c j ę r z y m s k ą w s w y c h g ó r a c h p r z e c h o w u j e ? N o s i o n t a k ż e 

k o s z u l ę c z y l i t u n i k ę , n a p a s i e z w i e s z o n ą , t y l k o n i e c o k r ó t s z ą 

n i ż u k o b i e t y ; a n a t o k a w a ł e k b i a ł e g o b u r n u s a , c z y b y l e jaką , 

p ł a c h t ę k w a d r a t o w ą p r z e w i e s z a n a s o b i e , z u p e ł n i e t a k s a m o 

j a k t o g ę : j e d e n r ó g s p u s z c z a z l e w e g o r a m i e n i a , r e s z t ę p r z e 

r z u c a p r z e z p l e c y p o d p r a w e r a m i ę , i p r z e c i w l e g ł y r ó g z n o w u 

n a l e w e m r a m i e n i u u c z e p i a ; ł y d k i i n o g i o d k r y t e ; n a g ł o w i e 

t y l k o fez . N i e m o g ł e m s i ę n a p a t r z y ć t y m m ł o d y m l u d z i o m w t y m 

k l a s y c z n y m s t r o j u , z i c h d e l i k a t n y m w y r a z e m u s t i s p r y t n e m s p o j 

r z e n i e m , z i c h g o d n o ś c i ą i w d z i ę k i e m w k a ż d e j p o z i e , w k a ż d y m 

r u c h u . Z d a w a ł o m i s ię c o c h w i l a , ż e ś n i ę , ż e p r z e n i e s i o n y j e s t e m 

w c z a s y r z y m s k i e i w i d z ę m ł o d y c h p a t r y c y u s z ó w w b i a ł y c h t o 

g a c h . A j a k k t ó r y p o w i t a m i ę : Bonjour Monsieur — t o s i ę o d 

w r a c a m , ż e b y z o b a c z y ć c z y t o n i e P a r y ż a n i n , t a k t e s ł o w a z d o 

s k o n a ł y m a k c e n t e m w y m ó w i o n e . T y m c z a s e m t o b i e d n y K a b i l , 

k t ó r y t y l k o t e d w a s ł o w a p o f r a n c u s k u u m i e ; a l e t a k de l ika tną , 

m a w y m o w ę , ż e ł u d z ą c o F r a n c u z a n a ś l a d u j e . 

W c h o d z ą c d o w s i , m a m y w r a ż e n i e , ż e w s t ę p u j e m y d o r u i n 

s t a r e g o z a m c z y s k a . M u r y c i ą g n ą s i ę b e z p r z e r w y , n i e w i a d o m o 

g d z i e j e d e n d o m s i ę k o ń c z y a d r u g i z a c z y n a ; u l i c z k i w y g l ą d a j ą 

j a k k o r y t a r z e , b r u k o w a n e w i e l k i e m i p ł y t a m i , i d ą t o w g ó r ę t o 

n a dół , c z ę s t o p r z e m i e n i a j ą s ię w s c h o d y , c o c h w i l a p r z e c h o d z ą 

p o d s k l e p i e n i a m i , p o d g a l e r y a m i . B a r d z o t o w s z y s t k o p o d o b n e d o 

g ó r s k i c h ws i , j a k i e s i ę s p o t y k a w p ó ł n o c n y c h W ł o s z e c h . A p o 

t y c h s c h o d a c h i g a l e r y a c h , j a k k o l w i e k c i a s n y c h , m u ł y , o s ł y , 

dz i ec i , k o b i e t y , d r ó b , r o j ą s ię i p r z e ł a ż ą j e d n e p r z e z d r u g i e — j a k 

w m r o w i s k u . M y ś l a ł b y k t o , ż e p r z y t a k i e m z a g ę s z c z e n i u l u d n o ś c i 

i p r z y n i e z b y t n i e m s t a r a n i u m i e s z k a ń c ó w o o c h ę d ó s t w o , p a n o w a ć 
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t u m u s i z g n i ł e p o w i e t r z e . O t ó ż n i c z t e g o . Ż a r s ł o ń c a t o w s z y s t k o 

o s u s z a , w i a t r w i e l k i p r z e w i e w a , n i g d z i e n i e c z u ć z ł e j w o n i . 

Z a g l ą d a m p i l n i e d o w n ę t r z a c b a ł u p , p o s t a r a w s z y s ię o z a 

p r o s z e n i e z a p o ś r e d n i c t w e m p r z e w o d n i k a . W n ę t r z e p r z e d s t a w i a 

s i ę b a r d z o u b o g o . Z w y k l e j e d n a t y l k o i z b a , c i e m n a , b o n i e m a 

o k i e n , t y l k o k i l k a m a ł y c h o t w o r ó w p o d d a c h e m , r o z u m i e s i ę 

b e z s z k ł a . K o m i n a n i g d z i e n i e m a , o g n i s k o t l i s ię n a p o d m u r o 

w a n i u z c e g i e ł , a l b o t e ż n a ś r o d k u i z b y , w d o ł k u , n a d k t ó r y m 

w i s i k o c i o ł e k ; a d y m w y c h o d z i k t ó r ę d y m o ż e , g ł ó w n i e p r z e z 

s z p a r y m i ę d z y d a c h ó w k a m i — i s t ą d s t a r s z e d a c h y są p r a w i e 

c z a r n e . P o d ł o g a z u b i t e j g l i n y , w p o ł o w i e i z b y o s t o p ę n i ż s z a . 

"W t e j c z ę ś c i m i e s z k a p a r ę o w i e c , p a r ę k ó z , r z a d k o k r ó w k a . 

' W d r u g i e j p o ł o w i e , w y ż s z e j , m i e s z k a j ą l u d z i e ; a l e r z u t e m o k a 

t e g o o d g a d n ą ć n i e m o ż n a — b o m e b l i z g o ł a n i c : a n i ł ó ż k a , a n i 

ł a w y , t y l k o w k ą c i e r o g o ż e , n a k t ó r y c h ś p i ą K a b i l e , w c a l e s i ę 

n i e r o z b i e r a j ą c , j a k w o g ó l e A r a b i ; a o p r ó c z t e g o n a c z y n i a g l i 

n i a n e r o z m a i t e , w i e l k i e i m a ł e , n a z i e m i i n a w y s o k o p r z y b i t y c h 

p ó ł k a c h . W j e d n y m , d r u g i m d o m k u z a s t a j e m y s a m ą g o s p o 

d y n i ę p r z y k o c i o ł k u , z a j ę t ą g o t o w a n i e m . O n a ż a d n e j u w a g i n a 

n a s n i e z w r a c a ; a m y , p o u c z e n i p r z e z F r a n c u z ó w o k r a j o w y c h 

f o r m a c h g r z e c z n o ś c i , n i e i n a c z e j n a n i ą p a t r z y m y , j a k n a k o z y 

i o w c e w t e j ż e i z b i e b ę d ą c e . G d y b y ś m y j ą p o w i t a l i i o k a z a l i 

j e j j a k i e k o l w i e k z a i n t e r e s o w a n i e s ię , b y ł b y t o n a j w i ę k s z y b r a k 

t a k t u i d o w ó d z ł e g o w y c h o w a n i a . 

D z i e c i notabene n i g d z i e n i e z n a l a z ł e m n i e u b r a n y c h , a l b o , 

j a k t o b y w a p o n a s z y c h w s i a c h , o d z i a n y c h t y l k o d z i u r a m i . K a ż d e 

d z i e c k o m a p o r z ą d n ą k o s z u l k ę , p r z e p a s a n ą ; n a c z e m d z i e w 

c z y n k a m a z w i e r z c h n i ą z a r z u t k ę , j a k j e j m a m a , i g w i a z d ę k o 

l o r o w ą n a p i e r s i a c h i c z ę s t o k o l c z y k i ; a k a ż d y c h ł o p i e c o p r ó c z 

k o s z u l k i m a p r z y n a j m n i e j s z m a t ę , k t ó r ą s i ę p o w a ż n i e d r a p u j e , 

t a k s a m o j a k t a t u ś . A j a k t e d z i e c i są ś l i c z n e ! j a k s i ę i m ś w i e c ą 

o c z k a ! B i e g n ą z a n a m i p o u l i c y w o ł a j ą c : jette un sous! jette un 

sous! I r z u c a m y s u s y , p ó k i m a m y w k i e s z e n i . D o d a ć t r z e b a , ż e 

o p r ó c z d z i e c i , k t ó r e s i ę t e m o c z y w i ś c i e b a w i ą , n i k t t u n i e ż e 

b r z e . W g m i n a c h k a b i l s k i c h t a k a i s t n i e j e o d n i e p a m i ę t n y c h c z a 

s ó w s o l i d a r n o ś ć , ż e n i e m o g ą c y c h p r a c o w a ć i n i e m a j ą c y c h z c z e g o 
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ż y ć z w s p ó l n e j k a s y u t r z y m u j ą , a p a u p e r y z m u w w ł a ś c i w e m 

t e g o s ł o w a z n a c z e n i u w c a l e t u n i e m a . 

— A l e g d z i e ż j e s t — p y t a m — t a f a b r y k a w a s z y c h k l e j 

n o t ó w , k t ó r ą p r z y j e c h a ł e m z o b a c z y ć ? 

— "Właśn ie d o n i e j d o c h o d z i m y . 

J e s t t o m i e s z k a n i e j a k i e g o ś z a m o ż n i e j s z e g o g o s p o d a r z a . N a j 

p r z ó d c i e m n a s i e ń , n i b y atrium : z a n ią p o d w ó r k o w e w n ę t r z n e , 

p r z y p o m i n a j ą c e r z y m s k i e impluvium, z b o c z n e m i k o m ó r k a m i ; 

a j a k b y d l a u z u p e ł n i e n i a p o d o b i e ń s t w a z r o z k ł a d e m d o m ó w r z y m 

s k i c h , w g ł ę b i z a p o d w ó r k i e m , j e s z c z e i z b a , n i b y triclinium, z w i ę k -

s z e m n i ż z w y k l e o k n e m , t j . o t w o r e m , s k ą d p r z e c u d n y w i d o k 

¿i vol d'oiseau n a z i e l o n ą p r z e p a ś ć , n a d k t ó r ą w i s i t a w i e ś , i n a 

s ine g ó r y , f a l u j ą c e w d a l i ; — c h o ć i s t o t n i e t o o k n o n i e d l a w i d o k u 

z r o b i o n e , t y l k o d l a o ś w i e t l e n i a f a b r y k a c j a . W t y c h w s z y s t k i c h 

m i e j s c o w o ś c i a c h : i w s i en i p r z y o t w a r t y c h d r z w i a c h n a u l i c ę , 

i w p o d w ó r k u , i w t y m triclinium, s i e d z ą m ę ż c z y ź n i , s t a r z y i m ł o 

dzi , n a z i e m i p o a r a b s k ú , z p o d w i n i ę t e m i n o g a m i , i p r a c u j ą n a d 

p o j e d y ń c z e m i c z ę ś c i a m i w y r o b ó w z ł o t n i c z y c h . J e s t w i d o c z n y p o 

d z i a ł p r a c y ; j e d e n w y k u w a n a k o w a d e ł k u t u ł ó w n a c z y ń k a , k t ó r e 

m a b y ć p ó ź n i e j o z d o b i o n e , l u b d u ż ą g w i a z d ę , k t ó r a s i ę p o k r y j e 

k o s z t o w n o ś c i a m i ; d r u g i r o z ż a r z a i r o z w a ł k o w u j e s r e b r n e d r u t y , 

k t ó r e m a j ą s ł u ż y ć d o filigranów, a l b o d o p r z e g r ó d e k m i ę d z y 

e m a l i a m i ; i n n y z a t a p i a w o g n i u d r o b n i u t k i e o g n i w a ł a ń c u s z k ó w , 

n a k t ó r y c h zawusną w i s i o r k i ; i n n y f o r m y d o o d l e w a n i a w j a k i e j ś 

c z a r n e j z i e m i o d c i s k a . . . A t o w s z y s t k o r o b i s ię p r a w i e b e z n a 

r z ę d z i , o t t a k n a k o l a n a c h , n a r ę c z n e m k o w a d e ł k u , p r z y g a r n k u 

z w ę g l a m i , k t ó r e s ię r o z d m u c h u j e w o r k i e m . W j e d n e j t y l k o c i e 

m n e j k o m o r z e p r z y p o d w ó r k u w i d z i a ł e m c o ś p o d o b n e g o d o p i e 

c y k a , i t o j e s z c z e b a r d z o p r y m i t y w n e g o . 

C i w s z y s c y l u d z i e są u w r y e r a m i ; j e d y n y m p r z e d s i ę b i o r c ą , 

k t ó r y w s z y s t k i c h o p ł a c a , j e s t g o s p o d a r z d o m u , c z ł o w i e k m o ż e 

3 0 - l e t n i , m ó w i ą c y t r o c h ę p o f r a n c u s k u , k t ó r y n a m s ię w ł a ś n i e 

w t e j c h w i l i p r z e d s t a w i a . K ł a n i a m y s ię n a w z a j e m n i z k o salam ! 

sálam! i w c h o d z i m y n a j e g o p r o ś b ę d o o w e g o t r y k l i n i u m , c i e 

s z ą c e g o s ię j e d y n e m w c a ł e j w s i o k n e m . S i a d a m y z a s t o ł e m , 

k t ó r y t a k ż e w t e j w y j ą t k o w e j i z b i e s ię z n a j d u j e ; a p o n i e w a ż 

р. р. т. xxxy. 12 
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o b j a w i l i ś m y z a m i a r k u p i e n i a c z e g o ś , w m i g s t ó ł s i ę p o k r y w a w y 

r o b a m i i c h f a b r y k a c y i . 

M y ś l a ł b y k t o , ż e j e ż e l i g d z i e , t o c h y b a w t a k i e m n i e d o s t ę p -

n e m , o d c i ę t e m o d b o ż e g o ś w i a t a m i e j s c u , p r z e m y s ł b ę d z i e w o l n y 

o d o b c y c h w p ł y w ó w i w y d a k w i a t j 7 c z y s t o r o d z i m e j s z t u k i . N i e 

s t e t y , n i e z u p e ł n i e t a k j e s t . O d b y t d o ś ć z n a c z n y t y c h w y r o b ó w 

w A l g e r z e i n a w e t w e F r a n c y i , ś c i ą g a a ż t u , o d w r o t n y m r u 

c h e m , p a r y s k i e m o d y i p o m y s ł y . K o m i s a n c i , Ż y d k o w i e , k t ó r z y 

a ż t u z a ł a ż ą , d a j ą i m z a p e w n i e n a j f a t a ł n i e j s z e w s k a z ó w k i , p r z y 

n o s z ą i m b a n a l n e w z o r y z n a s z y c h f a b r y k i p s u j ą i m r o d z i m y 

i c h g u s t i o r y g i n a l n o ś ć i c h p o m y s ł ó w . N i e k t ó r e i c h w y r o b y są 

t y l k o r e p r o d u k c y ą c a c e k e u r o p e j s k i c h ; i n n e — i t a k i c h n a j w i ę 

ce j — są n i e d o r z e c z n ą m i e s z a n i n ą : n p . m i s e c z k a a l b o k u b e k p o 

k r y t y b a r o k o w e m i d e s e n i a m i , w y t ł o c z o n y h u r t o w n i e w j a k i e j ś 

f a b r y c e f r a n c u s k i e j , a l b o m o ż e o d l a n y u K a b i l ó w , a l e w f o r m i e 

z d j ę t e j z f r a n c u s k i e g o w y r o b u ; a n a t e rn w s z y s t k i e m u c z e p i o n e 

b e z w ą t k u i s e n s u k a b i l s k i e f i l i g r a n y i g u z y e m a l i o w a n e . N a . 

s z c z ę ś c i e , o p r ó c z t y c h m i e s z a n y c h p ł o d ó w j e s t j e s z c z e w i e l e w y 

r o b ó w c z y s t o s w o j s k i c h , d o u ż y t k u s a m y c h K a b i l ó w , a z w ł a 

s z c z a K a b i l e k , p r z e z n a c z o n y c h . T e są z w y k l e m n i e j d e l i k a t n i e 

w y r a b i a n e , a l e o r y g i n a l n e i p i ę k n e : k o l c z y k i , s p i n k i , b r a n s o l e t k i , , 

n a s z y j n i k i r o z m a i t e , b o g a t e p r z e p a s k i n a g ł o w ę , d u ż e g w i a z d y , , 

d o n o s z e n i a n a g ł o w i e l u b n a p i e r s i a c h . P o d s t a w ą t y c h w s z y s t 

k i c h w y r o b ó w j e s t z w y k l e b i a ł y m e t a l , z e s t o p u j a k i e g o ś p o 

w s t a j ą c y , z w a n y „ s r e b r e m k a b i l s k i e m " . P r a w d z i w e s r e b r o s ł u ż y 

p r a w i e t y l k o d o o z d ó b e k p o k r y w a j ą c y c h t e p r z e d m i o t y ; z ł o t a , 

w c a l e n i e u ż y w a j ą ; a m o ż e w c a l e n i e u m i e j ą z ł o c i ć a n i s r e 

b r z y ć . U ż y w a j ą n a t o m i a s t d u ż o k o r a l i , k t ó r y c h c z ę s t o g a ł ą z k i 

w n a t u r a l n y c h k s z t a ł t a c h p r z y w i e s z a j ą g ę s t o j e d n ą p r z y d r u g i e j , 

n a s r e b r n y c h ł a ń c u s z k a c h , j a k o w i s i o r k i d o n a s z y j n i k ó w i p r z e 

p a s e k n a g ł o w ę . U ż y w a j ą t e ż p e r e ł e k s r e b r n y c h , k a m i e n i k o l o 

r o w y c h w s r e b r n e m o b r a m i e n i u ; t a k ż e k a w a ł k ó w j a k i e j ś b r u n a t 

n e j p a c h n ą c e j s u b s t a n c y i , „ p i ż m e m k a b i l s k i e m " z w a n e j , k t ó r a , 

s i ę r ó w n i e ż w k l e j n o t y w p r a w i a . L e c z g ł ó w n ą r o l ę w t e j s z t u c e 

g r a e m a l i a z p r z e g r ó d k a m i (cloisonnée). Z d r u c i k ó w s r e b r n y c h , n a j 

c z ę ś c i e j s k r ę c a n y c h j a k w f i l i g r a n a c h , r o b i ą n a p o w i e r z c h n i k l e j n o -
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t ó w m i s t e r n i e r y s o w a n e p r z e g r ó d k i , a m i ę d z y n i e m i z a l e w a j ą (n ie 

z a w s z e g ł a d k o ) m a s ę e m a l i o w ą : c z a r n ą , c z e r w o n ą , sza f i rową , z i e 

loną , w y w o ł u j ą c ś l i c z n e k o l o r y s t y c z n e e f e k t a . 

K a b i l e w y d z i w i a s ię n i e m o g l i m o j e j z a c o f a n e j p r o s t o c i e , 

ż e t y l k o t e m i g r u b s z e m i w y r o b a m i s i ę z a j m o w a ł e m , a n a t a m t e 

d e l i k a t n i e j s z e i z f r a n c u s k a w y g l ą d a j ą c e p a t r z e ć n i e c h c i a ł e m . 

P o d s u w a l i m i r ó w n i e ż n o ż e , k i n d ž a l y , b r z y t w y w ł a s n e j f a b r y k a c y i , 

a l e t a k ż e b e z r o d z i m e g o c h a r a k t e r u , r o b i o n e p o s p i e s z n i e i o b s t a -

l u n k i e m ż y d o w s k i e m t r a c ą c e . 

W y b r a w s z y s o b i e c o ś m y w z i ą ś ć c h c i e l i , z a c z y n a m y t a r g i . 

K u p c o m a r a b s k i m p r z y w y k l i ś m y o f i a r o w y w a ć z g ó r y c z w a r t ą , 

c z ę ś ć t e g o c o ż ą d a l i , a z a t r z e c i ą k u p o w a ć ; a l e t u t a r g o w a n i e 

o d r a z u s ię p r z e c i n a ; K a b i l e u ś m i e c h a j ą s i ę , w i d z ą c , z e n i e z n a m y 

i c h o b y c z a j ó w . K a b i l w c a l e s ię n i e t a r g u j e . P r ó b u j e m y j e s z c z e 

c o ś u z y s k a ć n a i lośc i s p r a w u n k ó w ; a l e s k o ń c z y ł o s ię n a t e m , 

ż e ś m y z a p ł a c i l i d o s u s a t y l e , i l e w p i e r w s z e j c h w i l i o d n a s z a 

ż ą d a n o . 

W t e d y z a p r o s i ł n a s g o s p o d a r z n a kuskus, p o t r a w ę t r a d y 

c y j n ą , k t ó r ą K a b i l e , j a k i A r a b i , t r a k t u j ą s i ę w u r o c z y s t y c h 

o k o l i c z n o ś c i a c h i k t ó r ą p o d e j m u j ą z n a c z n y c h g o ś c i w d o w ó d 

p r z y j a ź n i . T a k i e g o z a p r o s z e n i a s i ę n i e o d m a w i a . S z c z ę ś c i e m n a 

s z e z g ł o d n i a ł e ż o ł ą d k i n i e p o t r z e b o w a ł y l i c z y ć n a t e n z a g a d 

k o w y w y r ó b k u l i n a r n e j s z t u k i k r a j o w e j , g d y ż p r z e z o r n y n a s z 

h o t e l i s t a p r z y w i ą z a ł n a m d o s i o d e ł z a w i n i ą t k a z p o r z ą d n e m f r a n -

c u s k i e m ś n i a d a n i e m . N a t y m p u n k c i e o k a z a l i ś m y g u s t n i e z g o d n y 

z t e m , c o d o t y c z y ł o s z t u k i z ł o t n i c z e j ; z a c z ę l i ś m y o d s m a c z n e g o 

s p o ż y c i a p o t r a w e u r o p e j s k i c h . P o t e m w n i e s i o n o kuskus, a r ó w n o 

c z e ś n i e z j a w i ł o s ię w i z b i e c a ł e g r o n o p o w a ż n y c h K a b i l ó w , z a 

p e w n i e s ą s i a d ó w i p r z y j a c i ó ł g o s p o d a r z a . Ś l i c z n i e s i ę w i t a j ą 

m i ę d z y s o b ą K a b i l e : j e d e n d r u g i e m u b i e r z e r ę k ę i p r z y t u l a d o 

u s t , p o c z e m d r u g i n a w z a j e m p i e r w s z e m u ; a c z y n i ą t o j a k o ś 

z w i n n i e i z t a k ą g r a c y ą , ż e a ż m i ł o p a t r z e ć . N a s z e g ł u p i e k ł a 

n i a n i a s i ę i ś c i s k a n i a r ą k , są o s t o m i l o d w y r a z u s e r d e c z n o ś c i 

i w d z i ę k u t e g o g e s t u . 

A l e c o t o j e s t kuskus? J e s t t o k a s z k a ż ó ł t a w a l e c i u t k a , 

n i e u m i e m p o w i e d z i e ć z j a k i e g o z b o ż a , g o t o w a n a n a w o d z i e 

12* 
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z j a k i e m i ś k o r z e n i a m i ; o s o b n o z a ś g o t u j e s i ę m i ę s o b a r a n i e 

c z y k o z i e , c z y j a k i e s i ę t ra f i . N a j e d n e j m i s i e p o d a j ą t ę k a s z k ę , 

n a d r u g i e j s u c h e k a w a ł k i m i ę s a , a w o s o b n é m n a c z y n i u p o z o 

s t a ł y r o s ó ł . T y m r o s o ł e m w c z a s i e j e d z e n i a p o l e w a s i ę r a z p o 

r a z k a s z a , k t ó r ą w s z y s c y z j e d n e j m i s y d r e w n i a n e m i ł y ż k a m i 

j e d z ą ; k a ż d y p r z y t e m t r z y m a w l e w e m r ę k u k a w a ł e k m i ę s a , 

z k t ó r e g o p o t r o s z e o d g r y z a . J e s t t o w i ę c o d w r o t n y s y s t e m d o 

n a s z e g o : k i e d y z t a l e r z a j e m y m i ę s o , a c h l e b e m z a k ą s a m y 

z r ę k i . M i ę s o t o b y ł o t a k c z a r n e i t a k n i e p o c z e ś n i e w y g l ą d a ł o , 

ż e s ię o d n i e g o b r a k i e m a p e t y t u w y m ó w i ł e m , a l e k a s z k ę j a d ł e m 

b e z w s t r ę t u . 

N a r e s z c i e , a b y n i c z e g o d o s z c z ę ś c i a n i e b r a k o w a ł o , z g o t o 

w a n o n a m k a b i l s k ą k a w ę — a z g o t o w a n o j ą w p i ę c i u m i n u t a c h 

w n a s z y c h o c z a c h . J e d e n z K a b i l ó w — b o k o b i e t y w s t ę p u n i e 

m a j ą d o i z b y , g d z i e m ę ż c z y ź n i z a s i a d a j ą — w z i ą ł p r z y n a s g a r ś ć 

s u r o w y c h z i a r n e k k a w y , p r z y p a l i ł j e c o k o l w i e k n a b l a s z a n e j 

t a c c e n a d g a r n k i e m z w ę g ł a m i , a p o c h w i l i , k i e d y z i a r n k a s y c z e ć 

p o c z ę ł y , s t ł u k ł j e n a d r o b n e k a w a ł k i w m o ź d z i e r z u , w s y p a ł d o 

filiżanek, za l a ł u k r o p e m — i p o d a ł . — E ę c z ę , ż e w ż a d n e j r e -

s t a u r a c y i w E u r o p i e n i e p i ł e m p o d o b n e j k a w y , t a k w y k w i n t n i e 

s m a c z n e j i t a k p a c h n ą c e j . C a ł y p r o c e d e r j e j p r z y g o t o w a n i a o d b y ł 

s ię w p r a w d z i e n a p o w i e t r z u , b e z z a m k n i ę c i a , a l e n a p o c z e k a n i u 

yv k i l k u m i n u t a c h , — i d l a t e g o k a w a z a c h o w a ł a t y l e o l e j k u ; fu

s ó w w ł a ś c i w y c h n i e b y ł o , t y l k o d r o b n e k a w a ł k i o p a d ł e n a d n o 

filiżanki. 

P r z y c z a r n e j k a w i e , k t ó r ą ś m y z r o z k o s z ą d e g u s t o w a l i , r n y 

z a s t o ł e m a K a b i l e d o k o ł a p o d ś c i a n ą s i e d z ą c y — z a c z ę ł a s ię n a d 

z w y c z a j i n t e r e s u j ą c a p o l i t y c z n a r o z m o w a , p r z y p o m o c y d w ó c h 

t e r a z t ł u m a c z y : n a s z e g o p r z e w o d n i k a i g o s p o d a r z a d o m u . 

— J a k ż e w y s i ę r z ą d z i c i e ? — p y t a m i c h p o k i l k u s ł o w a c h 

w s t ę p n y c h . 

— P ł a c i m y F r a n c u z o m p o d a t k i — o d p o w i a d a j ą m i p o l i 
t y c z n i e . 

— T o w i e m , ż e p o d a t k i p ł a c i c i e , a ł e k t o ś t u m u s i p o r z ą d e k 

u t r z y m y w a ć , s ą d z i ć , a F r a n c u z i d a l e k o . 
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—· P o r z ą d e k u t r z y m u j e Amin ( s t a r s z y g m i n y ) , k t ó r e g o 

w s z y s c y s ł u c h a j ą . 

— A k t o n a z n a c z a A m i n a ? 

— W y b i e r a g o Ľzemaa ( z g r o m a d z e n i e l u d o w e ) . D ż e m a a 

z b i e r a s ię c o t y d z i e ń , a k i e d y t r z e b a t o i c z ę ś c i e j , i r a d z i o w s z y s t 

k i e m , a j a k w i ę k s z a l i c z b a u r a d z i , t a k b y ć m u s i . 

— K t o n a l e ż y d o D ż e m a a ? c z y s t a r s i ? 

— N i e ; s t a r s i p o u c z a j ą m ł o d s z y c h , a l e k a ż d y c o m o ż e b r o ń 

p r z y ł o ż y ć d o r a m i e n i a , n a l e ż y d o D ż e m a a . 

K a ż d a w i ę c o s a d a j e s t r z e c z ą p o s p o l i t ą , r z ą d z ą c ą s i ę c i ą g l e 

g ł o s o w a n i e m p o w s z e c h n e m , j a k n i e g d y ś g r e c k i e m i a s t a . D a w n i e j 

z a p e w n i e i p o l i t y c z n e s p r a w y , s o j u s z e , w o j n y i p o k o j e d e c y d o 

w a ł y s ię n a t y c h m a ł y c h a g o r a c h ; a l e c i e k a w y j e s t e m , j a k d a 

l e k o dz i s i a j s i ę g a z a k r e s t e g o s a m o r z ą d u . 

— J e ś l i k t o z a w i n i — p y t a m —· k t o g o s ą d z i ? c z y A m i n ? 

— S ą d z i z a w s z e D ż a m a a . 

— A j a k i e ż k a r y w y m i e r z a c i e w i n n y m ? c z y i c h z a m y k a c i e 

d o w i ę z i e n i a ? 

— N i e ; w o l n o ś c i c z ł o w i e k o w i o d e b r a ć n i e g o d z i s i ę . 

— C z y i c h k a ż e c i e b i ć ? 

— B i c i e u p a d l a i t e g o c o j e s t b i t y i t e g o co b i j e . 

— C z e m ż e w i ę c k a r z e c i e ? 

— Z w y k l e n a k ł a d a m y g r z y w n y , n a r z e c z g m i n y : p i ę ć s u 

s ó w , f r a n k a i w i ę c e j . A k i e d y p r z e s t ę p s t w o b a r d z o w i e l k i e , t o 

m ó w i m y : p ó j d z i e s z p r e c z z g m i n y , a l b o t e ż z K a b i l i i . 

— A j e ś l i k t o z a b i j e d r u g i e g o , j a k ż e g o k a r z e c i e ? 

— J e ś l i k t o z a b i j e ? t o n a s w c a l e n i e o b c h o d z i ; f a m i l i a z a 

b i t e g o s z u k a w i n o w a j c y i z a b i j a g o . U n a s m ó w i ą , ż e m o r d e r 

s t w o j e s t d ł u g i e m , k t ó r y t r z e b a o d d a ć . 

— A c z y p o t e m f a m i l i a m o r d e r c y z n o w u s i ę m ś c i n a t y c h , 

k t ó r z y g o z a b i l i ? 

— N i e ; j a k s ię z r o b i ł a s p r a w i e d l i w o ś ć , t o j u ż k o n i e c . 

I z a b ó j s t w u n a s b a r d z o m a ł o . 

N i e j e s t t o w i ę c t o s a m o , c o vendetta e u r o p e j s k a ; t y l k o p e 

w n e p o w i e r z e n i e r o d z i n i e z a b i t e g o p r a w a ś l e d z e n i a i k a r a n i a 

z a b ó j c y . S k ą d i n ą d w i e d z i a ł e m , ż e n i e r z a d k o z d a r z a s ię u n i c h k a -
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r a n i e ś m i e r c i ą k o b i e t y z a w i a r o ł o m s t w o , w e d ł u g s t a r e g o i c h ка

тти, a l e n i e c h c i a ł e m p o r u s z a ć t e j d r a ż l i w e j k w e s t y i , b o t o s i ę 

b a r d z o s t a r a n n i e p r z e d F r a n c u z a m i u k r y w a . Z a p y t a ł e m n a t o m i a s t , 

c z y w n a r a d a c h d ż e m a y n i e m a ż y w y c h s t a r ć m i ę d z y w i ę k s z o ś c i ą 

i m n i e j s z o ś c i ą , i c z y m n i e j s z o ś ć n i e b y w a g n ę b i o n ą p r z e z w i ę k 

s z o ś ć . S t a ł m i n a m y ś l i p r z y k ł a d r z e c z y p o s p o l i t e j p a n u j ą c e j n a d 

K a b i l i ą . O d p o w i e d ź o t r z y m a ł e m z a d z i w i a j ą c ą : 

— TJ n a s — m ó w i ą m i — w i ę k s z o ś ć w j ^ b i e r a A m i n a , m n i e j 

s z o ś ć w y b i e r a Ukiľa ( s k a r b n i k a ) ; i n i c n i e m o ż n a w y d a ć z e 

w s p ó l n e j k a s y b e z z g o d y i p i e c z ę c i w i ę k s z o ś c i , i z g o d y i p i e c z ę c i 

m n i e j s z o ś c i . 

O o z a r o z u m u t y c h g ó r a l i ! C a ł a E u r o p a p a r l a m e n t a r n a 

s u s z y s o b i e d o t ą d g ł o w ę , j a k z a b e z p i e c z y ć p e w n e p o s z a n o w a n i e 

d l a m n i e j s z o ś c i — m a r z y s ię n a m d o p i e r o o r e p r e z e n t a c j i p r o -

p o r c y o n a l n e j — a o n i o d n i e p a m i ę t n j c h c z a s ó w w ż y c i e w p r o w a 

dz i l i n a j p r o s t s z y i n a j s k u t e c z n i e j s z y s p o s ó b o b w a r o w a n i a n a j 

w a ż n i e j s z y c h , b o b u d ż e t o w y c h t e j m n i e j s z o ś c i i n t e r e s ó w . P r a w d a , 

ż e u n i c h a u t o n o m i c z n e i n s t y t u c y e f u n k c y o n u j ą o d l a t — m o ż e 

j u ż t r z e c h t y s i ę c y ! 

P o d w r a ż e n i e m n a s z e j p o l i t y c z n e j n i ż s z o ś c i , p o ż e g n a l i ś m y 

t y c h n i e g ł u p i c h l u d z i i k a z a l i ś m y s ię z a p r o w a d z i ć d o m e c z e t u . 

P o d r o d z e s p o t y k a m y z n o w u j a k ą ś f a b r y k a c y ę . K o b i e t y s i e 

d z ą c e n a p r o g u j a k i e g o ś d o m u , w y r a b i a j ą d z b a n y — t e a m f o r y , 

k t ó r e p o d z i w i a ł e m r a n o p r z y ź r ó d l e . Z a t r z y m u j e m y s i ę , ż e b y 

z o b a c z y ć , j a k t o r o b i ą . O t ó ż t r u d n o s o b i e w y o b r a z i ć p r o s t s z y 

p r o c e d e r . B e z k o ł a g a r n c a r s k i e g o , b e z m o d e l u , b e z n i c z e g o , K a -

b i l k a b i e r z e g a r ś ć p o g a r ś c i g l i n y , z d o ł k a w z i e m i w y ż ł o b i o 

n e g o , s p ł a s z c z a w d ł o n i , i p r z y l e p i a p o p r o s t u j e d e n k a w a ł e k n a 

d r u g i m w k o ł o d e n k a , g ł a d z i r ę k ą — i z t e g o j a k o ś w y c h o d z i 

k s z t a ł t a m f o r y , k t ó r y a r t y s t k a m a w g ł o w i e . P o t e m s i ę t e n d z b a n 

m a l u j e , r ó w n i e ż z p a m i ę c i , c z e r w o n o , b i a ł o i c z a r n o , w c i e k a w e 

figury, p r z e w a ż n i e g e o m e t r y c z n e , w k t ó r y c h u c z e n i j a c y ś u p a 

t r u j ą s t a r e b ó s t w a B e r b e r ó w , a l e j a t e g o w ż a d e n s p o s ó b d o 

p a t r z y ć s i ę n i e m o g ę . A k i e d y t a k i c h a m f o r d o s y ć w i e l e s i ę n a 

l e p i i n a m a l u j e , w y p a l a s i ę j e r a z e m w j a k i m ś p i e c u z a ws ią . 



KILKA DNI U KABILÓW, 175 

R o z u m i e s i ę , ż e t a k a f a b r y k a e y a n o s i ś l a d y s w e j n i e z a w i s ł o ś c i , 

i ż e a b y s o b i e w y o b r a z i ć , ż e t e a m f o r y m a j ą p o w i e r z c h n i e b a r 

d z o g ł a d k i e i k s z t a ł t y g e o m e t r y c z n i e d o s k o n a ł e , t r z e b a j e og l ą 

d a ć z d a l e k a , n a p l e c a c h z g r a b n y c h K a b i l e k . K i e d y m t ę u w a g ę 

r o b i ł , p o w i e d z i e l i m i K a b i l e j a k o b y w a ż n j - s e k r e t , ż e t e d z b a n y 

m a j ą t a k ą w ł a s n o ś ć , iż k i e d y są n a p e ł n i o n e , p o c ą s i ę n a p o w i e r z 

c h n i , p r z e z c o z a w s z e z i m n ą w o d ę z a c h o w u j ą . D o d a l i , c o 

w a ż n i e j s z a , ż e g a r n c a r s t w o n i e j e s t w ł a ś c i w i e s p e c y a l n o ś c i ą i c h 

o s a d y , j a k z ł o t n i c t w o , a l e j e s t f a c h e m p l e m i e n i a Z u a u a (od k t ó 

r y c h n a z w a f r a n c u s k i c h żuawów") — g d z i e m o g ę z n a l e ś ć , j e ś l i c h c ę , 

p r z e p i ę k n e g a r n c a r s k i e w j - r o b y . P o d o b n i e i n n e g o d n i a , w e w s i 

( k t ó r e j n a z w i s k a w y c z y t a ć n i e m o g ę w s w e m n o t e s i k u , z a p i s a 

n y m o ł ó w k i e m i z a m a z a n y m ) , o g l ą d a ł e m n a d z w y c z a j p r y m i t y w n ą 

f a b r y k a c y ę b u r n u s ó w z w i e l b ł ą d z i e j w e ł n y . S t a r a K a b i l k a s i e 

d z i a ł a n a z i e m i , w g ł ę b i i z b y ; p r z e d s o b ą m i a ł a n i t k i p o d ł u ż n e , 

w y c i ą g n i ę t e n i e n a k r o ś n i e a l e p i o n o w o od s t r o p u d o p o d ł o g i ; 

j a k i e ś p a t y c z k i p o d s u f i t e m s ł u ż y ł y d o k r z y ż o w a n i a t y c h n i t e k , 

a l e d o p r z e w l e k a n i a n i c i p o p r z e c z n e j n i e b y ł o w c a l e t k a c k i e g o 

c z ó ł e n k a ; z a s t ę p o w a ł a j e p o p r o s t u z w i ę d ł a r ę k a s t a r u s z k i , a d o 

p r z y c i s k a n i a p r z e w l e c z o n e j n i c i s ł u ż y ł p r o s t j - g r z e b i e ń . 

O t ó ż d o w i e d z i a ł e m s ię t a m , ż e i t o j e s t t y l k o fu sze rką , 

a p i ę k n e t k a c t w o k a b i l s k i e k w i t n i e d a l e j n a w s c h ó d , u B u - S z a i -

b ' ó w i A i t - I d ż e r ' ó w . P o d o b n i e p l e m i o n a H i l t e n i H u l a m a j ą b y ć 

s p e c y a l i s t a m i w r z e ź b i e n i u d r z e w a , A i t - F r a u e e n s ł a w n y m i ś lu 

s a r z a m i , F e n a i a p o d o b n o z n a k o m i c i e s t r z e l b y w y r a b i a j ą i t . d. 

W k a ż d e j z a ś t a k i e j o s a d z i e o d b y w a j ą s ię p o k o l e i j a r m a r k i , 

k t ó r e ś c i ą g a j ą k r a j o w y c h k o n s u m e n t ó w i o b c y c h p r z e k u p n i ó w , 

a u b o g i e j w z i e m i ę K a b i l i i c h o ć t r o c h ę z a r o b k u p r z y c z y n i a j ą . 

S t a j e m y p r z e d m e c z e t e m . K t o b y s i ę t u s p o d z i e w a ł p r z e 

p y c h u , m a u r y t a ń s k i c h o k i e n e k , a r a b e s k ó w , p o l i c h r o m i i , t e n d o 

z n a ł b y w i e l k i e g o r o z c z a r o w a n i a . M a ł y d o m e k k w a d r a t o w y , t r o 

c h ę w y ż s z y o d i n n y c h , z o k i e n k a m i k r o j u m a u r y t a ń s k i e g o a l e 

z a m u r o w a n e m i , b e z ż a d n y c h o z d ó b , b e z m i n a r e t u n a w e t — c h o ć 

w n i e k t ó r y c h w s i a c h m i n a r e t y w i d z i a ł e m . W e w n ą t r z p r z e s t r z e ń , 

j a k ś r e d n i e j w i e l k o ś c i p o k ó j , o ś w i e c o n a d z i u r ą n a d e d r z w i a m i — 

p u s t a z u p e ł n i e . N i c z e g o o k o o d k r j ' c n i e m o ż e , c o b y r e l i g i j n y 
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c h a r a k t e r t e g o m i e j s c a z d r a d z a ł o . P y t a m s i ę , p o k t ó r e j s t r o n i e 

j e s t M e k a , k u k t ó r e j z w r a c a ć s i ę m a j ą p r z y m o d l i t w i e . P o k a z u j ą 

j e d e n z r o g ó w t e j i z b y , i t a m z n a j d u j ę — b r u d n y , d r e w n i a n y 

l i c h t a r z w e f r a m u d z e . 

J e ż e l i m e c z e t m a ł y i z a n i e d b a n y , d o w ó d t o , m ó w i ę s o b i e , ż e 

n i e l i c z n i e s i ę d o n i e g o s c h o d z ą i m a ł o o n i e g o d b a j ą . 

— A u m i e c i e w y d o b r z e K o r a n ? — p y t a m i c h . 

— K o r a n — o d p o w i a d a j ą m i z l e k k ą i r o n i ą — j e s t d l a A r a 

b ó w ; m y m a m y s w ó j Icanun: t a k n a z y w r a j ą s w o j e p r a w o z w y c z a 

j o w e , p o d ł u g k t ó r e g o s i ę r z ą d z ą i w s z e l k i e p r z e p i s y t a k K o r a n u 

j a k p r a w f r a n c u s k i c h p r z y s t o s o w u j ą s o b i e i ł a g o d z ą . 

N a z a g a d n i e n i e o p o s t R a m a d a n u , k t ó r y j e s t i c h s ł a b ą 

s t r o n ą , o d p o w i a d a j ą , ż e z a p y t a l i s ię e c h a s w o i c h g ó r : c z y m a j ą 

j e ś ć ? — a e c h o o d p o w i e d z i a ł o i m : „ j e ś ć " . 

N i e j e s t t o , t r z e b a w i e d z i e ć , n a i w n o ś ć , a l e d o w c i p k a b i l s k i . 

A r a b , a n i n a t a k ą p r z e s t r o n n o ś ó r e l i g i j n e g o s u m i e n i a , a n i n a 

d o w c i p s ię n i e z d o b ę d z i e . Z a w s z e p o w a ż n y , m i l c z ą c y , z a m k n i ę t y 

w s o b i e , a l e w p r a k t y k a c h K o r a n u w i e r n y , n i e ż a ł u j e n a n i e 

c z a s u — k t ó r e g o z r e s z t ą n i e c e n i i s p o ż y t k o w a ć n i e u m i e . K a b i l , 

p r z y c a ł e j s w e j p r a c o w i t o ś c i , j e s t w e s o ł y , r o z m o w n y , c h ę t n i e s i ę 

b a w i , n a w e t d o w c i p a m i , d o p r a k t y c z n y c h j e d y n i e r z e c z y m y ś l ą 

z w r ó c o n y , n a f o r m a l i s t y c z n e p r z e p i s y K o r a n u ż a ł u j e c z a s u , a m o ż e 

i w o l n o ś c i s w o j e j . 

C h o c i a ż c h r y s t y a n i z m j e s t t a k s z e r o k i i o g ó l n o - l u d z k i , ż e 

n i e m a n a ś w i e c i e n a r o d u , k t ó r e m u b y o n n i e o d p o w i a d a ł , j e d n a 

k o w o ż są p e w n e s t o p n i e n a t u r a l n e g o u z d o l n i e n i a k u n i e m u . O t ó ż 

K a b i l , p o d ł u g m e g o w r a ż e n i a , n i e j e s t d o K o r a n u , j a k A r a b , a l e 

d a l e k o ł a t w i e j b y ł b y d o E w a n g e l i i , g d y b y m u j ą w p r z y s t ę p n y 

d l a n i e g o s p o s ó b p r z e d ł o ż o n o . Ż e n i e j e s t o n p o z b a w i o n y p i e r 

w i a s t k u i d e a l n e g o , t e g o d o w o d e m n a d z w y c z a j n e j e g o d b a n i e 

o p u n k t h o n o r u , z u p e ł n i e p o n a s z e m u p o j ę t e g o — i t a k ż e n a d z w y 

c z a j n e c e n i e n i e s w e j w o l n o ś c i o s o b i s t e j . 

C z y K a b i l e b y l i k i e d y ś c h r z e ś c i j a n a m i ? P o s z u k i w a n i a u c z o 

n y c h f r a n c u s k i c h n a d t ą k w e s t y ą n i e d o p r o w a d z i ł y p o d o b n o d o 

p o z y t y w n y c h r e z u l t a t ó w . N i e b r a k j e d n a k p o s z l a k ó w z a t e m 

p r z e m a w i a j ą c y c h . S ł y s z a ł e m o d s t a r e g o m i s y o n a r z a , ż e r e l i g i j n e 
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o b r z ę d y w n i e k t ó r y c h k a b i l s k i c h o s a d a c h p r z e c h o w a n e , p r z y p o 

m i n a j ą b a r d z o c e r e m o n i e c h r z e ś c i j a ń s k i e , o j a k i c h d a j ą n a m 

w y o b r a ż e n i e O j c o w i e K o ś c i o ł a a f r y k a ń s c y z I I I . i I V . w i e k u . 

T o p e w n a , ż e K a b i ł e n i e t a k b o j ą s i ę k r z y ż a , n i e t a k u n i k a j ą g o 

w s w y c h o r n a m e n t a c y a c h , j a k t o c z y n i ą s k r u p u l a t n i e A r a b i . 

M i ę d z y z n a k a m i t a t u o w a n e m i n a t w a r z a c h K a b i l e k , w i d z i a ł e m 

k r z y ż y k i ; n a p a r u k l e j n o t a c h k o b i e c y c h , k t ó r e p r z y w i o z ł e m o d 

B e n i J e n n i , z n a j d u j ę f o r m ę k r z y ż a w r o z k ł a d z i e g ł ó w n e g o d e 

s e n i u . S a m a n a z w a „ k a n u n " , k t ó r ą d a j ą s w y m p r a w o m o b y c z a 

j o w y m , s k ą d ż e b y s ię w z i ę ł a , j e ż e l i n i e o d k a n o n ó w k a r t a g i ń -

s k i e g o K o ś c i o ł a ? W r e s z c i e p r z y t a k i e m z a g ę s z c z e n i u i r o z k w i c i e 

r z y m s k o - c h r z e ś c i j a ń s k i e j c y w i l i z a c y i , j a k i m s i ę c i e s z y ł a p ó ł n o c n a 

A f r y k a p r z e d n a j a z d e m W a n d a l ó w ( p r z e s z ł o 6 0 0 b i s k u p s t w b y ł o ) , 

d o p r a w d y t r u d n o p o j ą ć , ż e b y j e d n a K a b i ł i a o p a r ł a s ię b y ł a t y m 

w p ł y w o m . D z i s i a j , j e s z c z e n i c w i ę k s z e g o d l a d u s z y t e g o l u d u 

n i e p o d j ę t o . S n ą ć g o d z i n a j e g o d o t ą d n i e w y b i ł a . . . 

T a k s o b i e g w a r z y m y i m a r z y m y — a t y m c z a s e m s ł o ń c e j u ż 

z a c h o d z i . P r ę d k o n a k u l b a k i ! b o d o F o r t N a t i o n a l d a l e k o , d r o g a 

n i e b e z p i e c z n a , a z k s i ę ż y c a l e d w o r ą b e k p o k a ż e s i ę t e j n o c y . 

M n i e j s z a o t o — p r z y ś w i e c a ć n a m b ę d ą r z ę s i ś c i e g w i a z d y . 

Ks. Maryan Morawski. 
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V. Filozofia socyalizmu. 

D o t y c h c z a s r o z t r z ą s a l i ś m y d z i s i e j s z y s y s t e m s o c j a l i s t y c z n y 

w j e g o p r a k t j c z n j c h w y w o d a c h i w i d z i e l i ś m y , ż e j e s t c z y s t ą 

n i e m o ż l i w o ś c i ą , p r z e t o n i e j e s t w s t a n i e z i ś c i ć n a d z i e i i o b i e t n i c , 

z j a k i e m i p r z e d l u d z k o ś c i ą w y s t ę p u j e . P o z o s t a j e n a m j e s z c z e 

z b a d a ć i o c e n i ć w a r t o ś ć n a u k o w y c h j e g o p o d s t a w . " 

J e s t i c h n i e w i ę c e j j a k d w i e . J e d n a p r z e d s t a w i a n a m o g ó l n y 

f i l o z o f i c z n y p o g l ą d n a r o z w ó j l u d z k i e g o s p o ł e c z e ń s t w a , a l b o r a 

c z e j j e s t w ł a ś c i w ą filozofią s o c y a l i z m u , k t ó r a z n ó w n i c z e m i n n e m 

n i e j e s t , j a k p r z e w r ó c o n y m H e g e l i a n i z m e m , j a k t o s a m M a r x 

w y z n a j e . T r a f n i e j j e d n a k m o ż n a b y j ą o k r e ś l i ć j a k o m a t e r y a l i z m 

n a j c z j s t s z e j w o d y , u j ę t j w f o r m ę H e g e l i a n i z m u . D r u g ą j e s t t e o r j a 

w a r t o ś c i p r a c j . Z a c z a s ó w L a s s a l a z d a w a ł a s ię o n a p o d t r z y m y -

w a ć c a ł y g m a c h s o c y a l i z m u — p r z e z d z i s i e j s z y c h s o c y a l i s t ó w u s u 

n i ę t ą z o s t a ł a , j a k o n i e d a j ą c a s i ę z r e a l i z o w a ć , n a l e ż y o n a d z i 

s ia j j u ż t y l k o d o h i s t o r y i s o c y a l i z m u . 

K i l k a u w a g w y s t a r c z y , a ż e b y o k a z a ć n i e d o r z e c z n o ś ć o b u 

t y c h z a s a d n i c z y c h m y ś l i : 

Z a c z y n a m y o d w ł a ś c i w e j filozofii d z i s i e j s z e g o s o c y a l i z m u . 

M i s t r z e , k t ó r z y d z i s i e j s z y s o c y a l i z m p r z y o d z i a l i w p ł a s z c z 

f i lozofi i , w k t ó r y s o c y a l i ś c i w s z y s t k i c h c z a s ó w s ię s t r o i l i , są b e z 
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w ą t p i e n i a M a r x i E n g e l s ; m a t e r y a ł j e d n a k , z k t ó r e g o t e n p ł a s z c z 

j e s t u s z y t y , należy* p o c z ę ś c i clo d a w n i e j s z y c h szkó ł , p o c z ę ś c i w z i ę t y 

j e s t z filozofów n o w s z y c h c z a s ó w ; k r ó j z a ś s a m c z y l i f o r m ę w z i ę t o 

z H e g l a i j e g o n a s t ę p c ó w . A w i ę c f i l o z o f o w i e z e w s z y s t k i c h 

s t r o n t w o r z ą p o d s t a w y s o c y a l i z m u ! . . . D l a t e g o t e ż E n g e l s w y 

p o w i a d a n a j e g o p o c h w a ł ę , ż e „ n i e m i e c k i r u c h r o b o t n i c z y j e s t 

s p a d k o b i e r c ą n i e m i e c k i e j k l a s y c z n e j filozofii" T ę s a m ą m y ś l 

g d z i e i n d z i e j r o z w i j a o b s z e r n i e j : „ J a k w e F r a n c j i w X V I I I , s t u 

l e c i u , t a k w N i e m c z e c h w X I X . filozoficzna r e w o l u c y a w y w o ł a ł a 

p o l i t y c z n ą k a t a s t r o f ę ( m a t u n a o k u r e w o l u c y ę z r. 1 8 4 8 ) . J a k a ż 

j e d n a k k o l o s a l n a m i ę d z y n i e m i r ó ż n i c a . F r a n c u z i z n a l e ź l i s i ę 

w o t w a r t e j w o j n i e z c a ł ą o f i c y a l n ą n a u k ą , z K o ś c i o ł e m a c z ę s t o 

i z p a ń s t w e m ; p i s m a i c h p o z a g r a n i c a m i , w H o l a n d y i l u b A n g l i i 

s i ę d r u k o w a ł y , s a m i z a ś c z ę s t o w t r ą c a n i b y l i d o w i ę z i e ń . T y m 

c z a s e m p r o f e s o r o w i e n i e m i e c c y , są t o p r z e z p a ń s t w o n a z n a c z a n i 

n a u c z y c i e l e m ł o d z i e ż y , p i s m a i c h u z n a n e z a k s i ą ż k i n a u k o w e , 

a s z c z y t c a ł e j t e j n a u k i , s y s t e m H e g l a , p o d n i e s i o n y p o n i e k ą d 

d o g o d n o ś c i k r ó l e w s k o - p r u s k i e j filozofii p a ń s t w o w e j " . N i e m a 

m o ż e d o s a d n i e j s z e j k r y t y k i d z i s i e j s z e j n a u k i s o c y a l n e j , n a d d o 

p i e r o c o p r z y t o c z o n ą . E n g e l s j e s t z p e w n o ś c i ą n i e p o d e j r z a n y m 

ś w i a d k i e m , a j e d n a k k r ó l e w s k ą u p r z y w i l e j o w a n ą filozofię H e g l a 

c z y n i o d p o w i e d z i a l n ą z a r e w o l u c y ę . N i e b ę d z i e m y t e g o b l i ż e j 

r o z t r z ą s a l i ; z w r a c a m y t u t y l k o u w a g ę , j a k w i e l k i u d z i a ł m a filo

zof ia H e g l a w s y s t e m i e r e w o l u c y j n e g o s o c y a l i z m u . 

P o w i e d z i a ł e m w y ż e j , ż e p ł a s z c z n a u k o w y , w j a k i s o c y a l i z m 

s i ę p r z y b i e r a , p o w s t a ł z o d p a d k ó w r ó ż n y c h s z k ó ł filozoficznych; 

i t a k : z ł o ż y ł s ię n a ń p r z e d e w s z y s t k i e m m a t e r y a l i z m filozoficzny, 

z j a k i m p o d ó w c z a s w y s t ą p i ł F e u e r b a c h w s w e j „ I s t o c i e C h r y -

s t y a n i z m u " , p ó ź n i e j r o z w i n ą ł g o B ü c h n e r , V o g t i M o l e s c h o t t , 

a o s t a t e c z n i e w y d o s k o n a l i ł D a r w i n i H ä c k e l . J e d n ě m s ł o w e m , 

t r e ś c i ą n a u k o w e g o s o c y a l i z m u j e s t m a t e r y a l i z m , f o r m ą z a ś , w e 

d ł u g k t ó r e j t e n ż e z o s t a ł o b r o b i o n y , z a w d z i ę c z a s z k o l e H e g l a . 

M a r x w s z k o l e H e g l a w y k s z t a ł c o n y , n i e m ó g ł w z u p e ł n o ś c i 

p r z e j ą ć s i ę n a u k ą s w o j e g o m i s t r z a ; p r z y p a d ł a m u d o s m a k u 

1 „Ludwik Feuerbach", str. 1. 
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w p r a w d z i e j e g o m e t o d a ; t r e ś ć j e d n a k , l u b j a k s a m s i ę w y r a ż a 

s y s t e m , w c a l e m u s i ę n i e p o d o b a ł . T a t r e ś ć , w e d ł u g j e g o r e 

w o l u c y j n e g o d u c h a , j e s z c z e z a b a r d z o s z ł a ś l a d a m i d a w n y c h 

p r z e k o n a ń o B o g u . U p a t r y w a ł w a b s o l u t n e j i d e i H e g l a — 

p o n i e w a ż t a n a z e w n ą t r z w n a t u r z e s ię u j a w n i a , a z a t e m i s t n i a ł a 

z a n i m b y ł ś w i a t — s z c z ą t k i w i a r y w p o z a ś w i a t o w e g o S t w ó r c ę , 

t e n z a ś d l a filozofów s o c y a l i z m u b y ł s t r a s z y d ł e m , k t ó r e k o n i e 

c z n i e t r z e b a b y ł o u s u n ą ć . 

W e d ł u g j e g o r e w o l u c y j n y c h z a p a t r y w a ń , B ó g n i e m o ż e 

i s t n i e ć , b o n i e m o ż e i s t n i e ć n i e m a t e r y a l n a i n i e ś m i e r t e l n a d u s z a , 

a n i ż a d e n d u c h o w y p i e r w i a s t e k ż y c i a , r ó ż n y i w y ż s z y o d m a -

t e r y i . W d u a l i z m i e , k t ó r y d a w n a w i a r a u k a z y w a ł a w r o z r ó ż n i e 

n i u d u c h a o d m a t e r y i p r z e z e ń u j a r z m i o n e j , u p a t r y w a ł o n t e o r e 

t y c z n e u z a s a d n i e n i e d u a l i z m u s p o ł e c z n e g o , m i ę d z y p a n a m i a p o d 

d a n y m i . D o p ó k i , m y ś l a ł o n , w i a r a w t e n d u a l i z m m i ę d z y p a n u 

j ą c y m d u c h e m a n i e w o l n i c ą m a t e r y ą i s t n i e j e , n i e m o ż e b y ć 

m o w y o z u p e ł n e m z n i s z c z e n i u d o t y c h c z a s o w e g o r o z d z i a ł u s p o 

ł e c z e ń s t w a n a p a n u j ą c y c h i p o d d a n y c h , c i e m i ę ż y ci eli i u c i e m i ę 

ż o n y c h . M u s i w i ę c p i e r w s z y d u a l i z m u p a ś ć , a b y m ó d z u s u n ą ć 

d u a l i z m s p o ł e c z n y . D o t e g o d ą ż y ł M a r x ; n i c w i ę c d z i w n e g o , ż e 

H e g e l z d a w a ł m u s i ę z a m a ł o j e s z c z e u s u w a ć d u a l i z m m i ę d z y 

d u s z ą a' m a t e r y ą , a a b s o l u t n a i d e a H e g l a z a w i e l e j e s z c z e m i a ł a 

d l a ń p o d o b i e ń s t w a z d a w n y m B o g i e m . 

D o w y j ś c i a z t e j r o z t e r k i z s y s t e m e m H e g l o w s k i m , d o p o 

m ó g ł m u o d n o w i o n y m a t e r y a l i z m F e u e r b a c h a ; p o w i t a ł g o t e ż 

z e n t u z y a z m e m , i m i m o n i e k t ó r y c h k r y t y c z n y c h z a s t r z e ż e ń , c a ł 

k o w i c i e w c i e l i ł w s w ó j s y s t e m i w i ę c e j j e s z c z e r o z w i n ą ł . F e u e r 

b a c h w p r z e c i w s t a w i e n i u d o H e g l a , p o s t a w i ł t w i e r d z e n i e : m a 

t e r y ą n i e j e s t p r o d u k t e m d u c h a , l e c z r a c z e j d u c h j e s t w y t w o 

r e m m a t e r y i ; j e d n a t y l k o i s t n i e j e r z e c z y w i s t a i s t o t a , a t ą j e s t 

m a t e r y a l n y i p o d z m y s ł y p o d p a d a j ą c y ś w i a t , d o k t ó r e g o i m y 

n a l e ż y m y ; c a ł y n a s z p r o c e s m y ś l e n i a , c z y l i k r ó t k o m ó w i ą c , 

w s z y s t k o , c o n a z y w a m y d u c h o w ą c z y n n o ś c i ą , j e s t t y l k o w y t w o 

r e m m a t e r y a l n e g o , c i e l e s n e g o o r g a n u — m ó z g u . T o w ł a ś n i e n a j 

w i ę c e j o d p o w i a d a ł o z a m i a r o m M a r x a i E n g e l s a ; z n o s i ł o b o w i e m 

w s z e l k i e ś l a d y s t w o r z e n i a ś w i a t a , t a k w e d ł u g p o j ę c i a H e g l a j a k 
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i w e d ł u g n a u k i w i a r y b M i e j s c e i d e a l n e g o p a n t e i z m u za j ą ł n a j -

j a s k r a w s z y m a t e r y a l i z r n . U l e p s z e n i e t e g o s y s t e m u d o k o n a n e 

p r z e z M a r x a p o l e g a n a t e m , ż e z n i ó s ł o n n a z w ę r e l i g i i i m o r a l 

n o ś c i , k t ó r e F e u e r b a c h , j e s z c z e z a t r z y m a ł . Z r e s z t ą r e l i g i a F e u e r 

b a c h a b e z B o g a , k t ó r a n i c z e m i n n e m n i e b y ł a , j a k k u l t e m u c z u 

c i a , o b j a w i a j ą c e g o s ię w e w z a j e m n e j m i ł o ś c i l u d z i k u s o b i e 

a p r z e d e w s z y s t k i e m w m i ł o ś c i p ł c i o w e j — n a c o i n n e g o n i e z a 

s ł u g i w a ł a . 

N i e l e p i e j r z e c z s ię m i a ł a z e t y k ą F e u e r b a c h a . C a ł a m o 

r a l n o ś ć , w e d ł u g n i e g o , p o l e g a n a d ą ż e n i u d o s z c z ę ś c i a , u j ę t e g o 

w d w i e l i n i e d e m a r k a c y j n e : p i e r w s z a n i e p o z w a l a z b y t p o p u s z 

c z a ć c u g l i z a d a w a l n i a n i u s a m e g o s i e b i e , p o n i e w a ż n a d m i a r u ż y c i a 

i z b y t e k m ś c i s ię c h o r o b ą ; d r u g a n i e d o z w a l a , b y z a d a w a l n i a n i e 

s i e b i e s p r z e c i w i a ł o s i ę t a k i e m u ż s a m e m u d ą ż e n i u d o s z c z ę ś c i a 

i n n y c h , i n i e s t a w a ł o i m n a p r z e s z k o d z i e . R a c y o n a l n e p o s k r a m i a 

n i e s w y c h n a m i ę t n o ś c i t a k z e w z g l ę d u n a s i e b i e s a m e g o j a k n a 

i n n y c h , a ż e b y b e z p r z e s z k o d y u ż y w a ć i le s i ę t y l k o d a , o t o s z c z y t 

m o r a l n o ś c i F e u e r b a c h a , m a j ą c e j u s z c z ę ś l i w i a ć w s z y s t k i c h p o 

w s z y s t k i e c z a s y l u d z i . W e d ł u g M a r x a , w ł a ś n i e w t e r n o g ó l n e m 

z a s t o s o w a n i u t e j m o r a l n o ś c i , z a w i e r a ł a s ię c a ł a j e j n i e d o s t a t e c z 

n o ś ć . T y s i ą c e b o w i e m j e s t l u d z i , k t ó r y m a b s o l u t n i e s c h o d z i n a 

ś r o d k a c h z a s p a k a j a n i a ż ą d z y s z c z ę ś c i a . T a k a w i ę c m o r a l n o ś ć 

m u s i a ł a b y ć o d r z u c o n ą . 

J a k n i e g d y ś M a r x i E n g e l s z n a j w i ę k s z ą r a d o ś c i ą p r z y j ę l i 

n a u k ę F e u e r b a c h a , t a k z d a l e k o w i ę k s z y m j e s z c z e e n t u z y a z m e m 

i c h n a s t ę p c y p r z y j ę l i t e o r y e D a r w i n a i H ä c k l a . I c h t w i e r d z e n i a 

o k r z y c z a n o z a n i e w z r u s z o n e d o g m a t a n o w e j w i e d z y . O d w i e c z n o ś ć 

i n i e s p o ż y t o ś ć m a t e r y i u w a ż a n o o d t ą d z a n i e d a j ą c e s ię z b i ć 

f a k t a ; n i e z l i c z o n e k s z t a ł t y m a t e r y i p o p r z e d z a ł y p i e r w o t n ą m g ł a 

w i c ę s y s t e m u K a n t o w s k o - L a p l a c e ' o w e g o ; w s z e l k i b y t s t r e s z c z a 

s i ę w m a t e r y i , s i ł a c h e m i c z n a b i a ł k a , t o ¿ y e i e , d u c h , t o t y l k o 

z b i o r o w a n a z w a r ó z n j ' c h f u n k c y j m ó z g o w y c h . S p o s ó b , j a k i m 

m a t e r y ą o b j a w i a s w e i s t n i e n i e , j e s t u s t a w i c z n y , n i e p r z e r w a n y r u c h . 

K a ż d y m o m e n t w y r a ż a t y l k o c h w i l o w ą f a z ę w o d w i e c z n y m p o -

1 Porównaj Engelsa „Ludwik Feuerbach' 1, str. 22. 
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s t ę p i e , o d w i e k ó w p o r u s z a j ą c e j s i ę m a t e r y i ; w n i e j t o d o k o n y w a 

s ię u s t a w i c z n a z m i a n a z a n i k a n i a i s t a w a n i a s ię b 

C z e m m a t e r y a l i ś c i b y l i d l a n a u k p r z y r o d n i c z y c h , t e m M a r x 

c h c i a ł b y ć d l a h i s t o r y i r o d u l u d z k i e g o . T a m c i s t a r a l i s ię o k a z a ć , 

s t o p n i o w y r o z w ó j , j a k i p r z e c h o d z i m a t e r y a w r ó ż n e p r z e m i e 

n i a j ą c s ię k s z t a ł t y i o r g a n i z m y ; M a r x p o s t a w i ł s o b i e z a z a d a n i e 

D a r w i n i z m z a s t o s o w a ć d o h i s t o r y i c z y l i r o z w o j u o r g a n i z m ó w 

s p o ł e c z n y c h . D a w n y m a t e r y a l i z m , m a j ą c y z a p r z e d m i o t p r z y r o d ę , 

p r z e k s z t a ł c a s i ę u n i e g o w m a t e r y a l i z m s p o ł e c z n y . A b y p r z e 

p r o w a d z i ć i z a s t o s o w a ć t ę s w o j ą i d e ę d o h i s t o r y i , z w r ó c i ł s i ę 

z n o w u d o H e g l a i j e g o d y a l e k t y c z n e j m e t o d y . A l e t r z e b a b y ł o 

p r z e d t e m s y s t e m H e g l a n i e c o o d m i e n i ć , l u b , j a k M a r x s ię w y r a ż a , 

t r z e b a b y ł o p r z e d t e m H e g l a w z i ą ć n a w y w r ó t , z a n i m b y g o 

m o ż n a z u ż y t k o w a ć . D l a H e g l a a b s o l u t n a i d e a , t o S t w ó r c a ś w i a t a . 

Z n i e j w y ł a n i a s ię r z e c z y w i s t o ś ć , u j a w n i a j ą c a s i ę w z e w n ę t r z n y c h 

o b j a w a c h , z n i e j r o z w i j a s ię w s z y s t k o , c o k o l w i e k i s t n i e j e . R o z 

w ó j t e j a b s o l u t n e j i d e i n a z e w n ą t r z t r w a u s t a w i c z n i e , b e z w s z e l 

k i e g o z a s t o j u , j e s t t o c i ą g ł e s t a w a n i e s i ę (fieri). F i l o z o f i a H e g l a 

n i e j e s t n i c z e m i n n e m , j a k w ł a ś n i e p r z e d s t a w i e n i e m t e g o r o z w o j u . 

U M a r x a m a s i ę r z e c z w p r o s t p r z e c i w n i e : n i e i d e a r o z w i j a 

s ię w w i d z i a l n y m ś w i e c i e z e w n ę t r z n y m , a l e m a t e r y a l n y św ia t , 

z e w n ę t r z n y z e s w y m r o z w o j e m w y t w a r z a w s z e l k i e i d e e i w y o 

b r a ż e n i a , k t ó r e n i e są n i c z e m i n n e m , j a k p r o d u k t e m c z y s t e j m a 

t e r y i . P o j ę c i a w i ę c , t o t y l k o p r z e r o b i o n a w g ł o w i e l u d z k i e j 

m a t e r y a ; p o j ę c i a , t o t y l k o o d b i c i e o b r a z o w e r z e c z y w i s t e g o r u c h u 

ś w i a t a . W s z y s t k i e d u c h o w e w y o b r a ż e n i a , w s z y s t k i e t a k z w a n e 

m o r a l n e , filozoficzne i r e l i g i j n e p r a w d y , są t y l k o o d b i c i e m m a -

t e r y a l n y c h s t o s u n k ó w ś w i a t a . J a k u H e g l a w r z e c z y w i s t o ś c i n i e m a 

b y t u t y l k o c i ą g ł e s t a w a n i e s ię , t a k i u M a r x a — z t ą j e n o różnicą, , 

ż e u H e g l a s t a w a n i e s i ę j e s t o d m i a n ą i d e i , u M a r x a o d m i a n ą 

m a t e r y i . TJ H e g l a j e s t t y l k o j e d n a a b s o l u t n a r z e c z y w i s t o ś ć , t o 

j e s t o d w i e c z n e s t a w a n i e s i ę , o d w i e c z n e p r z e c h o d z e n i e z z a n i k a 

n i a d o p o w s t a w a n i a , d l a t e g o t e ż n i e m a a n i j e d n e j c h w i l i , w k t ó 

r e j b y t r w a ł a n i e z m i e n n a , a b s o l u t n a r z e c z y w i s t o ś ć ; a l b o w i e m 

1 Engelsa „Diihring" str. 43 i nast. 
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f o r m a b y t u , k t ó r y ł z i ś r z e c z y w i ś c i e i s t n i e j e , j u t r o z a n i k a , a w i ę c 

j e s t p o w s z y s t k i e c z a s y z m i e n n ą ; d l a t e g o t e ż H e g e l m e u z n a j e 

ż a d n e j a b s o l u t n e j p r a w d y ; p r a w d a u n i e g o n i c z e m i n n e m n i e 

j e s t , j a k t y l k o f o r m ą m y ś l i , o d b i j a j ą c ą r z e c z y w i s t o ś ć . C o d z i ś 

r z e c z y w i ś c i e i s t n i e j e , t o j e s t n a d z i ś p r a w d z i w e m i r o z u m n é m . 

P o n i e w a ż z a ś t o s a m o j u t r o j u ż n i e i s t n i e j e , w i ę c j u t r o j u ż n i e 

j e s t p r a w d z i w e m i r o z u m n é m . 

T e n s a m d o g m a t p r z y s w o i ł s o b i e M a r x , z t ą t y l k o r ó ż n i c ą , 

ż e g d y u H e g l a o d w i e c z n e s t a w a n i e s ię j e s t f o r m ą m y ś l i , t o 

u M a r x a j e s t o n o f o r m ą m a t e r y i . D l a t e g o t e ż M a r x n i e u z n a j e 

r ó w n i e ż ż a d n e j a b s o l u t n e j p r a w d y . O d m i a n a m a t e r y i d z i ś w p e 

w i e n d a n y s p o s ó b s i ę p r z e d s t a w i a , k t ó r y s i ę o d b i j a w o d p o 

w i e d n i c h f o r m a c h p o z n a w a n i a , j u t r o z m i e n n a m a t e r y a w i n n e 

p r z e c h o d z i s t a d y u m , a t e r n s a m e m w i n n y c h o d b i j a s i ę p o j ę c i a c h . 

T o w ł a ś n i e t w i e r d z e n i e j e s t k l u c z e m d o c a ł e g o s y s t e m u . 

M a r x n i e z a p r z e c z a w z g l ę d n e j r a c y i b y t u p o j ę c i o m s o c y a l n y m , 

r e l i g i j n y m , p r a w n y m , k t ó r e w j a k i m ś c z a s i e r z e c z y w i ś c i e i s t n i a ł y : 

są o n e b o w i e m w e d ł u g n i e g o k o n i e c z n y m d u c h o w y m o s a d e m 

o w o c z e s n y c h m a t e r y a l n y c h s t o s u n k ó w ; z a p r z e c z a t y l k o j e d n a 

k o w ą z a w s z e i c h d o n i o s ł o ś ć , a b s o l u t n ą , n i e z a l e ż n ą o d c z a s u 

i m i e j s c a p r a w d ę i z n a c z e n i e t y c h ż e p o j ę ć . I j a k k a ż d y c z a s 

p o s i a d a p e w n e o d r ę b n e s t a d y u m m a t e r z y a l n e g o r o z w o j u , t a k t e ż 

m a t e i n s a m e m p e w n e s z c z e g ó l n e , s o b i e t y l k o w ł a ś c i w e p o j ę c i a , 

k t ó r e j e d y n i e w t y m o k r e s i e c z a s u są p r a w d z i w e m i i r o z u m n e m i . 

J a k t e n u s t a w i c z n y r u c h m a t e r y i w n a t u r z e j e s t p o l e m 

b a d a ń d l a n a u k p r z y r o d n i c z y c h , t a k u s t a w i c z n y j e j p o c h ó d 

w l n d z k i e m s p o ł e c z e ń s t w i e j e s t p o l e m b a d a ń d l a M a r x a i E n 

g e l s a ; j a k n a t u r a l i ś c i o d k r y l i p r a w a m a t e r y i w p r z y r o d z i e , t a k 

s a m o M a r x s z u k a p r a w t e j ż e m a t e r y i w d z i e j a c h l u d z k o ś c i . H i -

s t o r y a ś w i a t a j e s t d l a n i e g o t y l k o h i s t o r y ą p r z y r o d y , h i s t o r y ą 

m a t e r y i , r o z w i j a j ą c e j s ię w l u d z k o ś c i w e d ł u g p r a w k o n i e c z n y c h . 

F i l o z o f i a H e g l a b y ł a n a u k ą e w o l u c y i , filozofia M a r x a j e s t 

r ó w n i e ż n a u k ą e w o l u c y i . W t e r n s c h o d z ą s i ę o b a d w a j ; M a r x 

j e s t p o d t y m w z g l ę d e m t y l k o u c z n i e m H e g l a . T a k w i ę c s o -

c y a l n a filozofia M a r x a j e s t m a t e r y a l i z m e m u j ę t y m w m e t o d ę H e -
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g l a i z a s t o s o w a n y m d o s o e y o l o g i i . R o z w i ń m y n i e c o o b s z e r n i e j 

t o , c o ś m y p o w i e d z i e l i . 

M a t e r y a l i z m w j a k i e j k o l w i e k b ą d ź f o r m i e w y s t ę p u j e , o p i e r a 

s i ę w y ł ą c z n i e n a i n d u k c y i ; l e c z o g ó l n e , t r a n s c e n d e n t a l n e p r a w d y , 

z a p o m o c ą k t ó r y c h j e d y n i e , z p o d p a d a j ą c y c h p o d z m y s ł y f a k t ó w , 

m o ż n a w y p r o w a d z a ć n o w e p r a w d y , d l a n i e g o n i e i s t n i e j ą . D a w n y 

e m p i r y z m z a d a w a l n i a ł s ię s z u k a n i e m z a w a r t y c h w n a t u r z e f a k t ó w 

i i c h g r u p o w a n i e m , n i e t r o s z c z ą c s ię b y n a j m n i e j o w e w n ę t r z n e 

i c h z n a c z e n i e i p r a w a , k t ó r e b y w s z y s t k i e t e f a k t a m i ę d z y s o b ą 

w i ą z a ł y . M a r x i d z i e d a l e j : c h c e o n o d w i e c z n y , z m i e n n y p r o c e s 

s t a w a n i a s i ę , j a k i w i d z i m y w h i s t o r y i ś w i a t a , u j ą ć w p e w n e p r a w a , 

s p r o w a d z i ć d o j e d n o ś c i , n i e t y l k o w y l i c z a j ą c i p o r z ą d k u j ą c f o r m y 

r o z w o j u , a l e z a r a z e m o d k r y w a j ą c p r a w o , w e d ł u g k t ó r e g o s ię o d 

b y w a j ą . 

T e g o r o d z a j u u c z e n i n a z y w a j ą u m i e j ę t n o ś ć , z a j m u j ą c ą s ię 

o g ó l n e m i p r a w a m i r u c h u i e w o l u c y i , „ d y a l e k t y k ą " , d ł a t e g o t e ż 

m e t o d a M a r x a j e s t d y a l e k t y c z n ą , j a k n ią b y ł a m e t o d a H e g l a . 

C o z r o b i ł H e g e l d l a i d e i a b s o l u t n e j , s t a n o w i ą c p r a w a j e j r o z -

yvoju, a D a r w i n d l a r o z w o j u ś w i a t a o r g a n i c z n e g o , o z n a c z a j ą c 

p r a w a , w e d ł u g k t ó r y c h t e n r o z w ó j s ię d o k o n y w a , t o s a m o u c z y 

n i ć z a m i e r z a M a r x d l a ś w i a t a s o c y a l n e g o i h i s t o r y i p o w s z e c h n e j ; 

c h c e o n m i a n o w i c i e o d k r y ć p r a w a r u c h u , w e d ł u g k t ó r y c h d o k o 

n a ł s ię r o z w ó j l u d z k o ś c i . O d k r y c i a , j a k i c h n a t e m p o l u d o k o n a ł , 

p r z e d s t a w i a n a m M a r x w s w e m d z i e l e „ K a p i t a ł " . 

P r z y p a t r z m y s i ę n i e c o b l i ż e j t e j p r a c y M a r x a . C a ł y r ó d 

l u d z k i , t o t y l k o m a t e r y ą . J a k w n a t u r z e c a ł y p r o c e s e w o l u c y j n y 

d o k o n y w a s i ę w e d ł u g p r a w k o n i e c z n y c h , t a k i p r o c e s h i s t o 

r y c z n y r o z w o j u l u d z k i e g o s p o ł e c z e ń s t w a d o k o n y w a s i ę w e d ł u g 

n i e p r z e p a r t y c h p r a w k o n i e c z n o ś c i , k t ó r e g o ż a d n a l u d z k a s i ła 

p o w s t r z y m a ć a n i w y w o ł a ć n i e j e s t w s t a n i e . T a k o n i e c z n o ś ć 

d z i e j o w e j e w o l u c y i , t o k o n i e c z n o ś ć d z i e j o w a , z a w a r t a w s a m e j 

i s t o c i e t e j ż e e w o l u c y i b 

A ż e b y u j ś ć s ł u s z n e g o z a r z u t u , o b j a ś n i a j ą n a s z a r a z ci a u t o -

r o w i e , j a k d a l e k o s i ę g a t a m a r t w a k o n i e c z n o ś ć . M o ż n a i m b o -

1 Bebel: „Nowe czasy", Rocznik x, tom i, zesz^yt i, str. 10. 
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w i e m p o w i e d z i e ć : „ d l a c z e g o w i ę c t y l e a g i t a c y i w s p r a w i e s o 

c y a l i z m u , j e ż e l i o n j e s t k o n i e c z n ą f o r m ą r o z w o j u l u d z k i e g o s p o 

ł e c z e ń s t w a , k t ó r e j ż a d n a s i ł a p o w s t r z y m a ć n i e j e s t w s t a n i e ? " 

O d p o w i a d a j ą n a t o : k i e r u n e k s p o ł e c z n e g o r o z w o j u z a l e ż y 

w p r a w d z i e o d s t o s u n k ó w m a t e r y a l n y c h , a l e s p o s ó b w j a k i s i ę 

d o k o n y w a i s z y b k o ś ć z j a k ą s i ę u i s z c z a , d o p e w n e g o s t o p n i a 

z a w i s ł y o d p o j e d y n c z y c h c z y n n o ś c i 1 . I n n e m i s ł o w y , p o j e d y n c z e 

f o r m y s p o ł e c z n e p o w s t a j ą z w e w n ę t r z n e j k o n i e c z n o ś c i , a w i ę c 

t a k s a m o i s o c y a l i z m , s z y b k o ś ć z a ś i s p o s ó b , w j a k i j e d n a f o r m a 

n a s t ę p u j e p o d r u g i e j , z a w i s ł y o d n a s z e g o u d z i a ł u . 

"Wie lk ie w i ę c o n o p r a w o , k t ó r e p a n u j e n a d t y m p r o c e s e m 

r o z w o j u , n a z y w a s ię n e g a c y ą n e g a c y i . P r a w o t o , j a k n a s 

z a p e w n i a E n g e l s ' 2 , o b e j m u j e w s z e l k i r o z w ó j , o b j a w i a j ą c y s i ę t a k 

w g e o l o g i i i k r ó l e s t w i e z w i e r z ę c e m i r o ś l i n n e m , j a k t e ż w m a 

t e m a t y c e , w h i s t o r y i i filozofii. O j c e m t e g o p r a w a j e s t H e g e l : 

M a r x z a s t o s o w u j e j e d o r o z w o j u l u d z k i e g o s p o ł e c z e ń s t w a . A ż e b y 

p o j ą ć p o c h ó d m y ś l i H e g l a i j e g o z w o l e n n i k ó w , m u s i m y p r z e d e -

w s z y s t k i e m z r o z u m i e ć , c o t u o z n a c z a s ł o w o n e g a c y a . S ł o w o t o 

n i e z n a c z y u n i e g o p r z e c z e n i a l o g i c z n e g o , a l e z n i s z c z e n i e , z a 

n i k n i ę c i e , a t a k p r a w o „ n e g a c y a n e g a c y i " r o z u m i e ć t r z e b a w t e n 

s p o s ó b , ż e k a ż d a f o r m a b y t u z a w i e r a w s o b i e z a r ó d f o r m y n a 

s t ę p u j ą c e j , a z a t e m z a r ó d w ł a s n e g o s w e g o z n i s z c z e n i a , k a ż d a 

n a s t ę p u j ą c a z a ś f o r m a t a k s a m o p o w s t a j e z z a r o d e m w ł a s n e g o 

z n i s z c z e n i a . N a s i e n i e g i n i e w y d a j ą c z s i e b i e r o ś l i n ę ; r o ś l i n ę , 

z p o w o d u j e j p r z y m i o t ó w , n i s z c z y z w i e r z ę i t . d. K a ż d a f a z a 

b y t u z a w i e r a w s o b i e n i e b y t , i d l a t e g o b y t i n i e b y t są w śc i -

s ł e m z e s o b ą p o ł ą c z e n i u . W i d z i m y t o t a k s a m o w n a t u r z e j a k 

i w h i s t o r y i l u d z k o ś c i . K a ż d y h i s t o r y c z n y o k r e s z a w i e r a w s o b i e 

z a r ó d n a s t ę p u j ą c e g o , a t e r n s a m e m z n i s z c z e n i a s i e b i e . D l a t e g o 

t e ż d z i s i e j s z y o k r e s s p o ł e c z e ń s t w a l u d z k i e g o z a w i e r a w s o b i e 

z a r ó d ś m i e r c i , i p r z e t o , w e d ł u g n i e z b ę d n e g o p r a w a k o n i e c z n o ś c i , 

d a j e ż y c i e s o c y a l i z m o w i . A s o c y a l i z m c z y w i e c z n i e t r w a ć b ę d z i e ? 

1 „Nowe czasy", zeszyt 8. 
2 Dühring, str. 132. 

р. Р . т. xxxv. 13 
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F i l o z o f o w i e s o c y a l i z m u są t e g o p e w n i , p o n i e w a ż j e s t o n n a j 

w y ż s z y m s z c z e b l e m r o z w o j u s p o ł e c z n e g o . Nous verrous.' 

S o e y a l i ś c i p o d n o s z ą z e s z c z e g ó l n y m n a c i s k i e m w n i o s e k , 

z d o p i e r o c o w y p o w i e d z i a n e j z a s a d y : w h i s t o r y i l u d z k o ś c i ż a d e n 

o k r e s , ż a d n a f a z a r o z w o j u n i e z a n i k a b e z w a l k i , d l a t e g o t e ż 

o g ó l n y h i s t o r y c z n y r o z w ó j r o d u l u d z k i e g o p r z e d s t a w i a s i ę n a m 

j a k o h i s t o r y ą w a l k m i ę d z y k l a s a m i . T e n a w z a j e m s i ę z w a l c z a 

j ą c e k l a s y n i e s ą , j a k n a s E n g e l s p o u c z a 1 , c z e m i n n e m , j a k 

k o n i e c z n y m w y t w o r e m m a t e r y a l n y c h s t o s u n k ó w p r o d u k c y i i s p o 

s o b ó w k o m u n i k a c y i o w e g o c z a s u . W k a ż d y m o k r e s i e b o w i e m 

l u d z i e w c h o d z ą w k o n i e c z n e i o d i c h w o l i n i e z a w i s ł e s t o s u n k i , 

m i a n o w i c i e w s t o s u n k i p r o d u k c y j n e , t j . w s t o s u n k i w ł a 

s n o ś c i , z a w i s ł e o d m a t e r y a l n y c h s i ł p r o d u k c y i s w o j e g o c z a s u . 

S u m a t y c h s t o s u n k ó w s k ł a d a s i ę w k a ż d y m o k r e s i e n a e k o n o 

m i c z n ą s t r u k t u r ę s p o ł e c z e ń s t w a , t a z a ś z n o w u j e s t ź r ó d ł e m w s z e l 

k i e j d u c h o w e j s a m o w i e d z y , w s z e l k i e j r e l i g i i , w s z e l k i c h m o r a l 

n y c h i p r a w n y c h p o j ę ć , t a k d a l e c e , ż e t e p o j ę c i a n i e t y l k o n i e 

k s z t a ł t u j ą s p o ł e c z e ń s t w a , l e c z p r z e c i w n i e , s a m e są m a t e r y a l n y m 

r e z u l t a t e m t y c h ż e k s z t a ł t ó w . I n i c d z i w n e g o , b o p r z e c i e ż p o j ę 

c i a t e n i e są, w e d ł u g t y c h filozofów, c z e m i n n e m , j a k m a t e r y a l -

n e m i f u n k c y a m i m ó z g u , k t ó r y w r a z z c z ł o w i e k i e m i j e g o s t o 

s u n k a m i o d p o w i e d n i o s i ę r o z w i j a . J e ż e l i z a ś s t o s u n k i p r o d u k 

c y j n e d o j d ą w s w y m r o z w o j u d o t e g o s t a d y u m , ż e o p a n u j ą 

w s z y s t k i e s i ł y p r o d u k c y i , n a s t ę p u j e s t a r c i e m i ę d z y j e d n ě m i 

d r u g i e m i , a w s k u t e k t e g o p r z e w r ó t d o t y c h c z a s o w e j s o c y a l -

n e j s t r u k t u r y , a z n i m w s z e l k i c h f o r m i d e o l o g i c z n y c h , t j . w s z e l 

k i c h p o l i t y c z n y c h , r e l i g i j n y c h i filozoficznych p o j ę ć . R z e c z t a 

w y p o w i e d z i a n a p o p r o s t u , b e z o s ł o n y filozoficznych f r a z e s ó w , 

t a k s i ę n a m p r z e d s t a w i a : s t o s u n k i p r o d u k c y j n e , b i o r ą c j e k o n 

k r e t n i e , t o k l a s a p o s i a d a j ą c a — s i ł y p r o d u k c y j n e , t o k l a s a r o b o c z a . 

S p o s ó b p r o d u k c y i r o z w i j a s i ę u s t a w i c z n i e , j e d n a f o r m a w y p i e r a 

d r u g ą ; m ł o t p a r o w y w y p i e r a m ł o t r ę c z n y , m ł y n r ę c z n y w y p a r t y 

j e s t p r z e z m ł y n p a r o w y . S t a r a n i e s i ę o n o w s z e , d o s k o n a l s z e 

s p o s o b y p r o d u k c y i , j e s t r z e c z ą k l a s y p o s i a d a j ą c e j ; k l a s a r o b o c z a 

1 W „Krytyce ekonomii politycznej". 
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s t a j e s i ę n i e w o l n i c ą n o w y c h f o r m w o b e c n e j e p o c e , n i e w o l n i c ą 

m a s z y n , a t e m s a m e m n i e w o l n i c ą k l a s y p o s i a d a j ą c e j . D l a t e g o 

k l a s a p o s i a d a c z y w s w o i m r o z w o j u d o c h o d z i k o n i e c z n i e d o t e g o 

s t a d y u m , w k t ó r e m k o m p l e t n i e o p a n o w y w a k l a s ę r o b o c z ą i w k ł a d a 

n a n ią w i ę z y n i e w o l i ; t e w i ę z y m u s z ą b y ć z e r w a n e , s t ą d w a l k a , 

r e w o l u c j a w y p i e r a j ą c a k l a s ę p o s i a d a c z y . N a t u r a l n e m n a s t ę p 

s t w e m , z n o w e m i s o c y a l n e m i s t o s u n k a m i p o w s t a j ą t e ż z u p e ł 

n i e n o w e p o l i t y c z n e , filozoficzne i m o r a l n e p o j ę c i a . W s z y s t k o 

t o d z i e j e s ię w e d ł u g p r a w a k o n i e c z n o ś c i , n i e z a w i s ł e g o o d w o l n e j 

w o l i l u d z k i e j , t e r n m n i e j o d p o n a d ś w i a t o w e j O p a t r z n o ś c i ; t a k 

j e d n a j a k i d r u g a , t o t y l k o figury k r a s o m ó w c z e , k t ó r e m i w y 

r a ż a m y n a s z e s t o s u n k i . 

I s t o t a w i ę c h i s t o r y i l u d z k o ś c i , w e d ł u g s o c y a l i s t j - c z n e j filo

zof i i , d a s ię w n a s t ę p u j ą c y s p o s ó b o k r e ś l i ć : c h a r a k t e r y s t y c z n a 

i z a r a z e m r o z g r a n i c z a j ą c a c e c h a k a ż d e g o o k r e s u , z a w i e r a s ię 

w p r o d u k c y i m a t e r y a l n e j , w n a r z ę d z i a c h i s p o s o b i e , w j a k i p r a c a 

s i ę d o k o n y y v a , a t e m s a m e m w s t o s u n k a c h w ł a s n o ś c i . W a l k a 

k l a s w y w o ł u j e p o s t ę p w t y m h i s t o r y c z n y m p r o c e s i e . P o n i e w a ż 

f o r m y p r o d u k c y i b e z u s t a n n i e d a l e j w s w y m p o c h o d z i e s i ę p o 

suwa ją , w y t w a r z a j ą c o r a z t o n o w s z e n a r z ę d z i e p r a c y , c o r a z d o 

s k o n a l s z e m a s z y n y : w i ę c w m i a r ę t e g o w z r a s t a p r z e w a g a p o 

s i a d a c z y t y c h n a r z ę d z i n a d r o b o t n i k a m i , k t ó r z y n i e m i p r a c u j ą , 

a t e rn s a m e m w y z y s k i w a n i e k l a s y r o b o c z e j z w i ę k s z a s i ę u s t a 

w i c z n i e ; s t ą d r o z g o r y c z e n i e w z r a s t a z k a ż d ą c h w i l ą i o s t a t e c z n i e 

w y n i k a w a l k a , k t ó r e j c e l e m j e s t u w o l n i e n i e u c i ś n i o n y c h o d c i e -

m i ę ż y e i e l i . P o n i e w a ż z a ś k a ż d e e k o n o m i c z n e u k s z t a ł t o w a n i e s p o 

ł e c z e ń s t w a o d b i j a s ię w u k s z t a ł t o w a n i u p o l i t y c z n e m a l b o p a ń -

s t w o w e m i w n i e m z n a j d u j e s w ó j l e g a l n y w y r a z , d l a t e g o k a ż d a 

w a l k a k l a s j e s t w a l k ą p o l i t y c z n ą , k t ó r e j k o ń c e m p r z e w r ó t p o l i 

t y c z n e j f o r m y p a ń s t w o w e j . 

W k a ż d e j e p o c e d z i e j o w e j j e s t z a r ó d j e j d a l s z e g o r o z w o j u 

i s t ą d z a r ó d n i e u n i k n i o n e j w a l k i , a w i ę c i w ł a s n e g o j e j z n i s z c z e 

n i a , a p r z e t o c a ł a h i s t o r y ą d a s i ę s f o r m u ł o w a ć mors immortalisi. 

1 Marx: „Nędza filozofii", str. 1. 
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O p a r t y n a t y c h p o d s t a w a c h M a r x , r o z w i j a c a ł ą h i s t o r y ę 

l u d z k o ś c i . W p r z e d h i s t o r y c z n e j d o b i e p r o d u k c y a b y ł a w s p ó l n ą , 

k o n s u m p c y a z a ś z a w i e r a ł a s i ę w b e z p o ś r e d n i m r o z d z i a l e p r o 

d u k t ó w n a p o j e d y n c z y c h c z ł o n k ó w r o d z i n y . P u n k t , k u k t ó r e m u 

g r a w i t o w a ł a t a e p o k a , b y ł o t o s p o ł e c z n e r o z s z e r z a n i e s ię l u d z i . 

P o t e j n a s t ą p i ł a d r u g a . W m i a r ę r o z m n a ż a n i a s i ę r o d u l u d z k i e g o 

n i e z b ę d n y m s t a ł s i ę p o d z i a ł p r a c y , p o w s t a ł a h o d o w l a b y d ł a , r o l 

n i c t w o , r z e m i o s ł a ; z n i k ł a k o m u n i s t y c z n a p r o d u k c y a i k o n s u m p 

c y a . W y m i a n a r ó ż n y c h p r o d u k t ó w p r o w a d z i ł a d o w ł a s n o ś c i p r y 

w a t n e j , p r y w a t n a z a ś w ł a s n o ś ć d o r ó ż n i c y m a j ą t k o w e j , a t e r n 

s a m e m d o r ó ż n i c y i w a ś n i k l a s . W k r ó t c e p o t e m c z ł o n k o w i e fa

mi l i i n i e w y s t a r c z a l i d o w y k o n y w a n i a p r a c y , a b y w z a m i a n z a 

n i ą o t r z y m y w a ć n i e z b ę d n e p r o d u k t y ; z a c z ę t o s z u k a ć n o w y c h 

sił d o p r a c y , k t ó r y c h t e ż d o s t a r c z y ł a w o j n a i i d ą c e z a n i ą n i e 

w o l n i c t w o . N i e w o l n i c t w o b y ł o w i ę c f o r m ą p r o d u k c y j n ą w r o z 

w o j u s p o ł e c z e ń s t w a ; n a n i e m o p i e r a s i ę c a ł a o w o c z e s n a c y w i l i -

z a c y a . S p o t y k a m y s i ę t e ż z n i e w o l n i c t w e m w t r z e c h g ł ó w n y c h 

e p o k a c h u c y w i l i z o w a n e g o ś w i a t a : n i e w o l n i c t w o w ś c i s ł e m z n a 

c z e n i u w s t a r o ż y t n o ś c i , n i e w o l n i c t w o z p o d d a ń s t w e m w w i e k a c h 

ś r e d n i c h , n i e w o l n i c t w o w p o s t a c i p ł a t n e j p r a c y w c z a s a c h n a j 

n o w s z y c h . L u d z k o ś ć r o z p a d ł a s i ę n a d w i e w i e l k i e k l a s y : w y z y 

s k i w a c z y i w y z y s k i w a n y c h , c i e m i ę ż y c i e l i i c i e m i ę ż o n y c h . 

S t a r y ś w i a t w r a z z e s w e m n i e w o l n i c t w e m u p a d ł p r z e z s w e 

b o g a c t w a i z ł ą c z o n e z n i e m i z b r o d n i e z b y t k u i u ż y w a n i a . N a j e g o 

m i e j s c e w s t ą p i ł o f e u d a l n e p a n o w a n i e s z l a c h t y z e s w y m i p o d 

d a n y m i — - j e s t t o z a i s t e p o s t ę p , p o n i e w a ż p o d d a n i u ż y w a n i b y l i 

t y l k o w p e w n y c h c z a s a c h w r o k u , b y l i t o n i e w o l n i c y t y g o d n i i d n i . 

R o z w ó j p a r ł d a l e j . P o d w ł a d n i z b i e g l i d o m i a s t , a b y u j ś ć p r z e d 

s w y m i p a n a m i . T a k p o w s t a ł o m i e s z c z a ń s t w o z e s w o j e m c e c h o -

w e m r z e m i o s ł e m , s t a n o w i ą c e m p i e r w s z ą f o r m ę r o z w o j u k a p i t a l i 

s t y c z n e g o s p o ł e c z e ń s t w a . W k r ó t c e p r z e m y s ł r ę k o d z i e l n i c z y w ł o 

ż y ł w i ę z y n a c e c h y , a l e i s a m m u s i a ł u s t ą p i ć z p o l a p r z e d w y 

r o b a m i m a s z y n o w e m i , g d y ż p r z e z n i e k a p i t a ł k o m p l e t n ą u z y s k a ł 

p r z e w a g ę . P r ó c z t e g o r e w o l u c y a f r a n c u s k a r o z k u ł a k a j d a n y f e u 

d a l i z m u , n a d a j ą c m i e s z c z a ń s t w u w s z e l k ą w o l n o ś ć a k c y i , z k t ó r ą 

p o d w p ł y w e m k a p i t a ł u r o z w i n ę ł y s i ę ś r o d k i p r a c y , a z n i e m i 
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n o w a n i e w o l a r o b o t n i k ó w . W t e j n i e w o l i z a w i e r a s i ę z a r ó d ś m i e r c i 

d l a d z i s i e j s z e j f o r m y s p o ł e c z n e j ; u c i e m i ę ż o n y p r o l e t a r y a t m u s i 

p o k o n a ć i o d n i e ś ć z w y c i ę s t w o n a d c i e m i ę ż ą c e m g o m i e s z c z a ń 

s t w e m . J e s t t o o s t a t n i a w a l k a , o s t a t n i e z w y c i ę s t w o , k t ó r e w i e 

c z n y p r z y n i e s i e p o k ó j . P o p r z e d n i a p r z e w a g a k l a s y b y ł a n i e z b ę 

d n ą , p o n i e w a ż w e d ł u g d a w n e g o s t a n u p r o d u k c y i u ż y t e d o p r a c y 

s i ły b y ł y t a k w s ive j p r a c y p o g r ą ż o n e , ż e z u p e ł n i e b r a k o w a ł o 

i m c z a s u , a b y s ię s t a r a ć o i n t e r e s a w s p ó l n e , t j . p a ń s t w o w e , 

p r a w n i c z e , t y c z ą c e s i ę w y k o n a n i a p r a c y i t . d., d l a t e g o i n n a , o d 

r ę b n a k l a s a m u s i a ł a s ię z a j ą ć t e m i s p r a w a m i ; t e r a z z a ś p r z e z 

k o l o s a l n e u d o s k o n a l e n i e ś r o d k ó w p r a c y , m o ż n a j ą n a w s z y s t k i c h 

c z ł o n k ó w r ó w n o r o z d z i e l i ć , i k a ż d a j e d n o s t k a b ę d z i e j e s z c z e 

m i a ł a c z a s , a b y m o g ł a b r a ć u d z i a ł w o g ó l n y c h i w s p ó l n y c h p r a 

c a c h , j a k i c h w y m a g a z a r z ą d c a ł e g o s p o ł e c z e ń s t w a . R ó ż n i c a w i ę c 

k l a s m u s i b y ć z n i e s i o n ą , w y z y s k i w a n i e j e d n y c h p r z e z d r u g i c h 

m u s i u s t a ć , a t e m s a m e m s k o ń c z y s i ę w a l k a . P o l i t y c z n a p r z e 

w a g a j e d n e j k l a s y u s t a n i e ; n a r ó d s a m j a k o r o b o t n i k d z i e r ż y ć j ą 

i s p r a w o w a ć b ę d z i e w p r z y s z ł o ś c i . O s t a t n i a w a l k a k l a s b ę d z i e 

z a r a z e m o s t a t n i ą p o l i t y c z n ą r e w o l u c y ą . 

T a k ą t o p o w i e ś ć p o d a j ą n a m M a r x i E n g e l s o h i s t o r y i 

l u d z k o ś c i . 

C o ś m y o filozofii s o c y a l i z m u p o w i e d z i e l i , t o t y l k o o g ó l n e 

z a r y s y . L e c z c z y ż t o n a z w a ć m o ż n a filozofią, i t o filozofią o p a r t ą 

n a d o ś w i a d c z e n i u , filozofią r o z ś w i e c a j ą c ą t a j e m n i c z e p r a w a h i 

s t o r y i l u d z k o ś c i ? 

M i m o śc i s ł e j l o g i k i , n i e m a w t e m w s z y s t k i e m a n i j e d n e g o 

z i a r n a p r a w d z i w e j n a u k i . L o g i k a d l a filozofii j e s t t e rn , c z e m m a 

t e m a t y k a d l a n a u k ś c i s ł y c h . J a k w n i c h n a j l e p s z e w y l i c z e n i a n i e 

m o g ą f a ł s z y w e j h i p o t e z y l u b f a ł s z y w e j d a n e j z r o b i ć p r a w d z i w ą , 

t a k i w filozofii s a m a l o g i k a n i e p o t r a f i f a n t a s t y c z n y m i d e o m 

n a d a ć p r z e d m i o t o w e j p r a w d y . 

S z c z y t e m filozofii s o c y a l i z m u j e s t ; ż e z z a s a d y n i e u z n a j e 

ż a d n e j a b s o l u t n e j i b e z w z g l ę d n e j p r a w d y , b o i p r a w d a s a m a 

w e d ł u g n i e j t a k s a m o j a k m a t e r y a p o d l e g a z m i a n o m i p r z e j ś c i o m . 

J e d n a k ż e t o , c o s a m i ci a u t o r o w i e n a u c z a j ą , m a b y ć n i e z b i t ą , 

p o w i e c z n e c z a s y z n a c z e n i e m a j ą c ą p r a w d ą ; a k t o o t e r n p o -
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w ą t p i e w a , t e n u s ł y s z y g r z e c z n o ś c i , j a k i e j e d y n i e w s ł o w n i k u s o -

c y a l i s t ó w s i ę z n a j d u j ą . 

T a k n p . b e z w z g l ę d n e m i p r a w d a m i u n i c h są : „ w s z y s t k o 

j e s t m a t e r y ą , i w y ł ą c z n i e m a t e r y ą , p o z a k t ó r ą n i c n i e i s t n i e j e — 

e w o l u c y a n a t u r y i h i s t o r y ą r o d u l u d z k i e g o u r a b i a s i ę p o d n a 

c i s k i e m w e w n ę t r z n e j n i e z m i e n n e j k o n i e c z n o ś c i " . . . . „ W s z e l k i e r e l i 

g i j n e , filozoficzne i p r a w n i c z e p o j ę c i a , t o t y l k o m e c h a n i c z n e o d b i c i e 

c h w i l o w y c h s t o s u n k ó w p r o d u k c y j n y c h " i t . d. J e d n e j e s z c z e z a 

s a d n i c z ą p r a w d ę u z n a j ą c i filozofowie z a b e z w z g l ę d n ą i n a j w y ż 

szą, t j . ż e n i e m a ż a d n e j a b s o l u t n e j p r a w d y ! L u d z i e , k t ó r z y w t a k 

j a w n e j są s p r z e c z n o ś c i z e s w ą n a j w y ż s z ą z a s a d ą , n i e m o g ą d o 

p r a w d y m i e ć p r e t e n s y i d o n a u k o w o ś c i . H i s t o r y ą l u d z k o ś c i t a k 

s a m o , j a k i h i s t o r y ą p r z y r o d y , j e s t w e d ł u g n i c h c i ą g ł e m , n i e -

s k o ń c z o n e m , z w e w n ę t r z n e g o p ę d u k o n i e c z n o ś c i p o c h o d z ą c e m 

z a n i k a n i e m i p o w s t a w a n i e m — n i e s k o ń c z o n e m s t a w a n i e m s ię ; 

a j e d n a k t o n i e s k o ń c z o n e s t a w a n i e s i ę , d o c h o d z ą c d o s o c y a l i 

z m u , s t a j e u k r e s u . R a z m ó w i ą , ż e z k o ń c e m s t a w a n i a s i ę n a 

s t ą p i ć m u s i z a k o ń c z e n i e h i s t o r y i ś w i a t a , t o z n ó w , ż e z k o ń c e m s t a 

w a n i a s ię c z y l i z s o c y a l i z m e m , d o p i e r o h i s t o r y ą l u d z k o ś c i s i ę r o z 

p o c z n i e i w e j d z i e w o k r e s s w e g o z ł o t e g o w i e k u . C z y z t a k i c h 

s p r z e c z n o ś c i m o ż e s ię s k ł a d a ć n a u k a ? P o w o ł u j e s i ę t a n a u k a 

n a o b s e r w a c y ę , n a f a k t a — a l e j a k i e ż f a k t a ? 

E n g e l s o p o w i a d a n a m , że p r a o j c o w i e r o d u l u d z k i e g o w z w r o t 

n i k o w y c h l a s a c h p i e r w o t n i e ż y l i n a d r z e w a c h , k a r m i l i s i ę o r z e 

c h a m i i k o r z e n i a m i , i s t a r a l i s i ę s w e d z i k i e g ł o s y p r z e m i e n i ć 

w m o w ę . J a k i e ż w i ę c w i e d z a m a f a k t a n a p o t w i e r d z e n i e t e j p r a 

w d y ? P o z y t y w n y c h d o w o d ó w o t y m s t a n i e p i e r w o t n y m n i e m a m y 

ż a d n y c h , a l e s k o r o r a z s i ę p r z y p u ś c i , ż e c z ł o w i e k o d z w i e r z ę c i a 

p o c h o d z i , n a t e n c z a s i t o p r z e j ś c i e o d j e d n e g o s t a n u d o d r u g i e g o 

s t a j e s ię n i e z b ę d n e m O r o d z i n i e p i e r w o t n y c h l u d z i o p o w i a d a 

n a m z w s z e l k ą p e w n o ś c i ą E n g e l s , „ ż e w k a ż d y m s z c z e p i e s t o 

s u n k i n i c z e m n i e b y ł y k r ę p o w a n e , ż e k a ż d a k o b i e t a d l a k a ż 

d e g o b y ł a m ę ż c z y z n y i k a ż d y m ę ż c z y z n a d l a k a ż d e j k o b i e t y " 2.-

1 Engels, „Pochodzenie familr'. 
2 Tamże str. 17. 
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. J a k i e ż m a f a k t a n a p o p a r c i e t e g o ? N i e m a ż a d n y c h , l e c z p o w o 

ł u j e s i ę n a L o w e : g o M o r g a n a . I t e n ż a d n y c h n i e p o s i a d a ł f a k 

t ó w , t y l k o p o s t ą p i ł t a k , j a k w i e l u w r z e k o m o u c z o n y c h : w y 

s z u k a ł s o b i e n a j d z i k s z e p l e m i o n a , j a k i e m ó g ł z n a l e ś ć , i s t o s u n k i , 

k t ó r e m i ę d z y n i e m i z a s t a ł , p r z e d s t a w i ł j a k o s t o s u n k i p i e r w o t a r y c h 

l u d z i . L e c z c z y ż t o w i e d z a n a f a k t a c h s i ę o p i e r a j ą c a ? K t ó ż m o ż e 

d o w i e ś ć , ż e s t a n , w j a k i m ż y j ą b a r b a r z y ń s k i e l u d y , b y ł p i e r -

w o t n e m i c h ż y c i e m a n i e z d z i c z e n i e m ? V i r h o f f n a z w a ł t e g o r o 

d z a j u p i e r w o t n e d z i e j e u c z o n y m w y m y s ł e m , n i e u s t ę p u j ą c y m 

w n i c z e m m i s t y c z n e j p o e z y i b 

J e s z c z e s ł ó w k o d l a r o z w e s e l e n i a . E n g e l s o p o w i a d a , ż e p o 

c h w y c i ł m o m e n t , w k t ó r y m m a ł p a p r z e d z i e r z g n ę ł a s i ę w c z ł o 

w i e k a : P e w n e g o d n i a p r z y s z ł o m a ł p i e d o g ł o w y ( j e d n e j c z y 

w i ę c e j ? ) , b y d w a k a w a ł k i d r z e w a s i l n i e t r z e ć j e d e n o d r u g i ; p o 

j a k i m ś c z a s i e r o z g r z a n e d r z e w o p o c z ę ł o s ię k u r z y ć ; t a c h w i l a w ł a 

ś n i e r o z n i e c i ł a w n i e j i s k r ę r o z u m u i s t a ł a s i ę p o w o d e m p r z e m i a n y 

w c z ł o w i e k a . J e ż e l i k t o z a p y t a p . E n g e l s a , j a k t o b y ć m o ż e , 

a b y w p ó ź n i e j s z y c h c z a s a c h ż a d n a m a ł p a n i e z d o b y ł a s i ę n a 

n a ś l a d o w a n i e s w o i c h t o w a r z y s z e k , a l b o p r z y n a j m n i e j d l a c z e g o 

i s t n i e j ą j e s z c z e m a ł p y z w y c z a j n e , a n i e z o s t a ł y w y t ę p i o n e p r z e z 

p o t o m k ó w o w e j t a k d o w c i p n e j ? — m a i n a t o o d p o w i e d ź 2 : 

„ M a ł p y t e b y ł y h i p o t e t y c z n e m i z w i e r z o - l u d ź m i , k t ó r e o d i n n y c h 

z w i e r z ą t s z c z e g ó l n ą w y r ó ż n i a ł y s i ę w ł a ś c i w o ś c i ą , t j . z d o l n o ś c i ą 

n i e t y l k o d o d o s k o n a l a n i a s i ę w o b r ę b i e s w e g o g a t u n k u , a l e i d o 

n a b y w a n i a p r z y m i o t ó w i n n e m u g a t u n k o w i w ł a ś c i w y c h " . T a k s o -

c y a l i s t y c z n a n a u k a u i s z c z a s i ę z s w y c h o b i e t n i c , i t a k „ z a s t ę p u j e 

f a n t a s t y c z n e ł ą c z n i k i , w i ą ż ą c e p r z e s k o k i w n a t u r z e i h i s t o 

r y i — r z e c z y w i s t e m u " 

T r e ś c i ą c a ł e j s o c y a l i s t y c z n e j t e o r y i j e s t m a t e r y a l i z m ; m a 

t e r y a l i z m z a ś , t o n i e w i e d z a a n i h i s t o r y ą , a l e o b ł ę d l u b o s z u k a ń -

s t w o . O b ł ę d , k t ó r y u r ą g a w p r z e p r o w a d z e n i u s w y c h m y ś l i n a j 

p r o s t s z y m r e g u ł o m l o g i k i ; o s z u k a ń s t w o , n a j g o r s z e m a j ą c e s k u t k i . 

S ł a w n a h i s t o r y ą r o z w o j u l u d z k o ś c i t a k a , j a k j ą M a r x n a -

1 Engelsa Diihring, str. 129 i nast. 
2 „Przeludnienie Europy". 
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s z k i c o w a ł , z a s ł u g u j e j e s z c z e n a n i e k t ó r e u w a g i . Ż e h i s t o r y ą 

n i c z e m i n n e m n i e j e s t , j a k u s t a w i c z n e m z a n i k a n i e m i p o w s t a 

w a n i e m , t e g o z a i s t e n o w e m o d k r y c i e m n a z w a ć n i e m o ż n a . Ż e 

w k a ż d e j e p o c e , b a w k a ż d e j f a z i e , z a w a r t y j e s t z a r ó d p r z y s z ł e j , 

j e s t t o p r a w d a , a l e b y n a j m n i e j n i e n o w a . L e c z n i e j e s t p r a w d ą , 

t y l k o n i e d o r z e c z n o ś c i ą , t a f a t a l i s t y c z n a k o n i e c z n o ś ć , z j a k ą j e d n a 

f a z a z c a ł y m s w y m o d r ę b n y m c h a r a k t e r e m m a n a s t ę p o w a ć p o 

d r u g i e j . W r . 1 8 4 9 M a r x p r z e p o w i a d a ł p o c z ą t e k e u r o p e j s k i e j 

r z e c z y p o s p o l i t e j , o p i e r a j ą c s w e p r o r o c t w o n a p r a w a c h ś l e p e j k o 

n i e c z n o ś c i — t e g o d z i e j o w e g o f a t a l i z m u . L u d w i k N a p o l e o n n i e 

t r o s z c z y ł s i ę o M a r x a , a n i o ś l e p ą k o n i e c z n o ś ć r e w o l u c y i , l e c z 

s p a r a l i ż o w a ł d z i e j o w y f a t a l i z m z a ł o ż e n i e m D r u g i e g o C e s a r s t w a . 

I s t n i e j e b o w i e m o b o k m a t e r y i j e s z c z e i n n y ż y w i o ł , k t ó r y w c h o 

dz i j a k o c z y n n i k w r o z w ó j d z i e j o w y , t j . d u c h l u d z k i z c a ł ą s k a r 

bnicą, s w y c h i d e i , z c a ł y m l a b i r y n t e m s w o i c h ż ą d z i p r a g n i e ń , 

s w e j w o l n e j w o l i ; a j e s z c z e p o n a d t e m i d w o m a c z y n n i k a m i s t o i 

w s z e c h m o c n a O p a t r z n o ś ć i r z ą d z i i u d ź m i , m i m o ż e j ą n e g u j ą . 

S o c y a l i ś c i s a m i n i e w i e r z ą w n i e u n i k n i o n y w p ł y w t e j k o n i e 

c z n o ś c i . G d y b y b o w i e m w e d ł u g t y c h p r a w k o n i e c z n y c h d o n i c h 

n a l e ż a ł a p r z y s z ł o ś ć , j a k i ż b y c e l m i e ć m o g ł a t a k g o r l i w i e p r o 

w a d z o n a p r z e z n i c h a g i t a c y a ? J e ż e l i z w y c i ę s t w o s o c y a l i z m u 

z e k o n o m i c z n y c h s t o s u n k ó w k o n i e c z n i e w y r a s t a , t o j a k i ż c e l 

m i e ć m o ż e g ł o s z e n i e b e z b o ż n y c h z a s a d , r o z d m u c h i w a n i e n i e n a 

w i ś c i k l a s , k ł a m l i w e w y c h w a l a n i e p r z y s z ł e j s z c z ę ś l i w o ś c i w p a ń 

s t w i e s o c y a l n e m , p a r c i e k u r e w o l u c y i . K ł a m i ą , g d y m ó w i ą , ż e 

i c h a g i t a c y a n i e n a d a j e k i e r u n k u r o z w o j o w i , l e c z t y l k o u ł a t w i a 

j e g o d z i e j o w e z j a w i e n i e s i ę . T y s i ą c e r o b o t n i k ó w n i e p o g r ą ż a ł y b y 

s ię w s ł o d k i c h s n a c h o p a ń s t w i e s o c y a l i s t y c z n e m , g d y b y i c h d o 

t e g o n i e p c h a l i a g i t a t o r z y p r z e z k ł a m l i w e o b i e t n i c e . N i e m a t a m 

ś l e p e j k o n i e c z n o ś c i , g d z i e j e s t d z i a ł a n i e ś w i a d o m e ce lu , a t a k i e m 

j e s t a g i t a c y a s o c y a l i s t y c z n a . 

J e s z c z e j e d n a n i e d o r z e c z n o ś ć z a w i e r a s ię w h i s t o r y i j a k o 

e w o l u c y i . C a ł y t e n r o z w ó j o p i e r a s ię j e d y n i e n a e k o n o m i c z n e j 

s t r u k t u r z e s p o ł e c z e ń s t w a , t j . o s t a t e c z n i e n a s z t u c z n y c h s t o s u n k a c h 

p r o d u k c y i i ś r o d k a c h k o m u n i k a c y i , c z y l i w o g ó l e n a s t o s u n k a c h w ł a 

s n o ś c i i w y n i k a j ą c e j z n i c h w a l c e t y c h k l a s , k t ó r e w ł a ś c i w i e p c h a j ą 
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s p o ł e c z e ń s t w o d a l e j p o d r o d z e r o z w o j u . D o b r o b y t l u b u b ó s t w o 

j a k i e g o ś n a r o d u z p e w n o ś c i ą w i e l k ą o d g r y w a j ą r o l ę w j e g o d z i e 

j o w y m r o z w o j u : t e m u n i k t n i e p r z e c z y . L e c z t r z e b a b y ć b a r d z o 

p o w i e r z c h o w n y m b a d a c z e m t e j p r a w d y , a b y j ą u w a ż a ć z a j e 

d y n ą i w y ł ą c z n ą p r z y c z y n ę t e g o r o z w o j u . J a k ż e c z ę s t o p o j e d y n 

c z e f a k t a , n i e z a l e ż n e o d e k o n o m i c z n e j s t r u k t u r y , b y ł y p u n k t e m 

w y j ś c i a d l a n o w e j e p o k i , j a k n p . o d k r y c i e A m e r y k i ; j a k w i e l k i 

w p ł y w n a h i s t o r y c z n y r o z w ó j n a r o d ó w w y w i e r a r e l i g i a , i w z b u 

d z o n a p r z e z n i ą d o b r a w o l a — a l b o n i e r e l i g i j n o ś ć i r o z k i e ł z n a n i e 

n a m i ę t n o ś c i , j a k i e t a ż z a s o b ą p o c i ą g a . N i k t t e ż c h y b a w o j 

n o m k r z y ż o w y m n i e o d m ó w i o g r o m n e g o w p ł y w u n a r o z w ó j d z i e 

j o w y . D a l e j n i e d o r z e c z n o ś c i ą j e s t u w a ż a ć w s z e l k i e w o j n y z a 

w a l k i w a r s t w s p o ł e c z n y c h , w y n i k a j ą c e n i e c h y b n i e z r ó ż n i c m a 

j ą t k o w y c h . J a k ż e w i e l e b y ł o w o j e n b e z ż a d n y c h s ł u s z n y c h p o 

w o d ó w , w y w o ł a n y c h t y l k o p y c h ą c h c i w T e g o z d o b y c z y k r ó l a — 

d o ś ć t u w s p o m n i e ć w o j n y T u r k ó w i S z w e d ó w . L e c z n a co t y l e 

s ł ó w w r z e c z y s k ą d i n ą d t a k j a s n e j . 

N i e d o r z e c z n o ś c i ą j e s z c z e w i ę k s z ą , a k t ó r ą s o c y a l i z m p o d n o s i 

d o r z ę d u z a s a d n i c z e j p r a w d y , j e s t t w i e r d z e n i e , ż e w s z e l k i e p o l i 

t y c z n e , m o r a l n e i r e l i g i j n e p o j ę c i a , c a ł e d u c h o w e k s z t a ł t o w a n i e s i ę 

s p o ł e c z e ń s t w a j e s t t y l k o w i e r n e m , m a t e r y a l n e m o d b i c i e m e k o n o 

m i c z n e g o t e g o ż s p o ł e c z e ń s t w a u k s z t a ł t o w a n i a , i ż e d l a t e g o t e 

p o j ę c i a w m i a r ę z m i a n s t o s u n k ó w e k o n o m i c z n y c h i s a m e c a ł k o 

w i t e j p o d l e g a j ą z m i a n i e . D l a t e g o t e ż n i e m a ż a d n e j a b s o l u t n e j 

p r a w d y , ż a d n y c h a b s o l u t n y c h n i e z m i e n n y c h z a s a d m o r a l n o ś c i , 

ż a d n e j p o w s z e c z a s y j e d n e j i n i e z m i e n n e j r e l i g i i , ż a d n y c h s t a 

ł y c h i n i e p o d l e g a j ą c y c h z m i a n i e z a s a d p o l i t y c z n y c h . D z i ś c i e 

s z y m y s i ę j e s z c z e p o j ę c i a m i , o g ó l n i e u z n a n e m i , a l e z a w d z i ę c z a m y 

j e t r a d y c y i d a w n y c h s t o s u n k ó w w ł a s n o ś c i o w y c h ; l e c z s k o r o t e 

r u n ą , t o r o z s y p i e s ię z a r a z e m c a ł y z b u d o w a n y n a n i c h g m a c h 

p o j ę ć t a k s p e k u l a t y w n y c h , j a k i e t y c z n y c h . W k o m u n i s t y c z n y m 

u s t r o j u s p o ł e c z n y m b ę d z i e m o ż n a o t e j s a m e j r z e c z y r ó w n o 

c z e ś n i e w y d a w a ć t w i e r d z ą c y i p r z e c z ą c y s ą d . K ł a m s t w o , n i e w i e r 

n o ś ć , o s z u k a ń s t w o , t o w s z y s t k o m o g ą b y ć c z y n y m o r a l n e ; h o ł d 

o d d a w a ć B o g u j a k o S t w ó r c y i K i e r o w n i k o w i ś w i a t a b y ł o d o b r e m 

w c z a s a c h , w k t ó r y c h i s t n i e l i c i e m i ę ż y c i e l e i c i e m i ę ż e n i , a l e n i e -
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d o r z e c z n o ś c i ą b ę d z i e w e p o c e , w k t ó r e j c i e m i ę z c ó w i c i e m i ę ż o 

n y c h n i e b ę d z i e . 

L e c z k i e d y ż t o n a s t ę p u j e t e n m o m e n t , w k t ó r y m p r a w d a w e 

w r ę c z p r z e c i w n y p r z e d z i e r z g a s ię f a ł sz ? Z c h w i l ą z m i a n y ś r o d 

k ó w p r a c y i k o m u n i k a c y i — o d p o w i a d a M a r x . A w i ę c m a s z y n y , 

k o l e j e ż e l a z n e p r z e i s t o c z y ł y w w i e r u t n y fa łsz w s z y s t k i e p r a w d y , 

k t ó r e o d t y s i ę c y l a t b y ł y u z n a w a n e ? K t ó ż m o ż e s ię z g o d z i ć n a 

t a k i e t w i e r d z e n i e ? M o r a l n o ś ć p o d l e g a z m i a n o m , w i ę c n i e m a 

ż a d n y c h s t a ł y c h n i e z m i e n n y c h p r a w ! A d l a c z e g ó ż s o c j a l i ś c i 

u s t a w i c z n i e s k a r ż ą s i ę n a w y z y s k i w a n i e u b o g i c h p r z e z b o g a t y c h , 

o d w o ł u j ą c s i ę n a p r a w o m o r a l n e ? W s z a k t o n i e d o r z e c z n o ś ć w e 

d ł u g i c h p o j ę ć ! W s z a k ż e w y z y s k i w a n i e , t o o d b i c i e w i e r n e d z i 

s i e j s z y c h s t o s u n k ó w w ł a s n o ś c i o w y c h , i d l a t e g o z u p e ł n i e z m o 

r a l n o ś c i ą s i ę z g a d z a j ą c e . D e k a l o g z a ś , c z y l i z a s a d n i c z e p r a w o m o 

r a l n o ś c i , t o o d b i c i e d a w n y c h s t o s u n k ó w w ł a s n o ś c i ! T a k b y o n i 

r o z u m o w a ć p o w i n n i . 

Ż e n a a k t u a l n ą m o r a l n o ś ć , t j . n a p r z e s t r z e g a n i e p r a w a m o 

r a l n e g o , w p ł y w a e k o n o m i c z n y s t a n n a r o d u , o w s z e m , ż e n a w e t 

s u m i e n i e , n a r z u c a j ą c e w o l i p r a w o m o r a l n o ś c i , j a k o n o r m ę w s z e l 

k i c h c z y n ó w , t y m ż e w p ł y w o m m n i e j l u b w i ę c e j p o d l e g a , t e m u n i k t 

n i e p r z e c z y ; ż e b y z a ś p r a w o m o r a l n o ś c i m i a ł o b y ć t y l k o w y 

r a z e m s t a n u e k o n o m i c z n e g o i w y ł ą c z n i e j e g o o d b i c i e m , t o p o 

t w o r n a n i e d o r z e c z n o ś ć ! 

Ż e p r a w a i o b o w i ą z k i t a k j e d n o s t e k j a k i c a ł y c h n a 

r o d ó w m o g ą w s z c z e g ó ł a c h u l e d z z m i a n i e z p o w o d u e k o n o m i 

c z n y c h s t o s u n k ó w , r ó w n i e w ą t p l i w o ś c i n i e p o d l e g a . J e s t e m s ługą , 

t o m u s z ę s ł u c h a ć ; j e s t e m p a n e m , t o m a m p r a w o d o m a g a ć s ię 

p o s ł u s z e ń s t w a o d p o d w ł a d n e g o . A l e p r a w o i o b o w i ą z e k n i e 

są r e z u l t a t e m a n i u k s z t a ł t o w a n i a s i ę s p o ł e c z e ń s t w a , a n i m a t e r y a l -

n y c h s t o s u n k ó w j e d n o s t e k . N i e c h p o d ś c i e l i s k o e k o n o m i c z n y c h s t o 

s u n k ó w b ę d z i e n i e w i e d z i e ć j a k i e , z a w s z e i s t n i e ć b ę d ą t e s a m e n i e 

w z r u s z o n e p r a w a i t e s a m e o b o w i ą z k i , z p o d k t ó r y c h n i e 

m o ż n a s i ę w y ł a m y w a ć . O s o b a , m a j ą c a p i e r w s z e a p o d l e g a j ą c a 

d r u g i m , m o ż e s i ę z m i e n i ć ; p r a w o j e d n a k n i g d y n i e p r a w o ś c i ą n i e 

b ę d z i e , o b o w i ą z e k o b o w i ą z k i e m n i g d y b y ć n i e p r z e s t a n i e . 

N a j w i ę k s z y m a b s u r d e m z e w s z y s t k i c h , t o o k r e ś l e n i e r e l i g i i 
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j a k o r z e c z y w y ł ą c z n i e e k o n o m i c z n e j n a t u r y . P a ń s t w o r z y m s k i e , 

z a b i j a j ą c e m i l i o n y c h r z e ś c i j a n i u s i ł u j ą c e w i c h k r w i u t o p i ć K o 

śc ió ł , t o , m ó w i ą , k o n i e c z n y w y n i k w s p ó ł c z e s n y c h e k o n o m i c z n y c h 

s t o s u n k ó w . Z w s p ó ł c z e s n y c h ś r o d k ó w p r o d u k c y i i k o m u n i k a c y i 

p o g a n i z m u m i a ł a b y w y k w i t n ą ć r e l i g i a c h r z e ś c i j a ń s k a , z e s w o j ą 

w i a r ą , S a k r a m e n t a m i i m o r a l n o ś c i ą , j a k o w y r a z d u c h o w y c a ł e g o 

e k o n o m i c z n e g o p o ł o ż e n i a s t a r e g o p a ń s t w a r z y m s k i e g o ! C o z a 

n i e d o r z e c z n o ś ć ! A j e d n a k s o c y a l i ś c i d o g m a t a c h r z e ś c i j a ń s k i j j a k o 

n i e r o z u m n e o d r z u c a j ą , a n a s w ó j , k a ż ą p r z y s i ę g a ć t y s i ą c o m r o 

b o t n i k ó w j a k n a s y m b o l w i a r y . 

O t o j e s t filozofia, z k t ó r ą w y s t ę p u j e s o c y a l i z m , p r z e d s t a w i a 

j ą c y s i ę j a k o n a u k o w o u z a s a d n i o n a f o r m a l u d z k i e g o s p o ł e c z e ń s t w a . 

J a k p r a k t y c z n e p o s t u l a t a s o c y a l i z m u n i e z a w i e r a j ą w s o b i e 

z a r o d u t r w a ł o ś c i , t a k u z a s a d n i e n i e j e g o n a u k o w e u k a z u j e n a m 

s i ę j a k o s y s t e m t a k i c h n i e d o r z e c z n o ś c i , ż e t r u d n o p r z y p u s z c z a ć , 

a b y j e g o t w ó r c y i c h n i e p o s t r z e g a l i . C o z n ó w ka.że n a m w n o s i ć , 

ż e t a c a ł a f r a z e o l o g i a n a u k o w a j e s t t y l k o t e n d e n c y j n e m t u m a 

n i e n i e m l u d u , k t ó r e g o p o m o c y p o t r z e b u j ą . 

Ks. Antoni Langer. 
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(Ciąg dalszy). 

R e l i g i a H i n d ó w n i e b y ł a n a t u r a l i s t y c z n ą . 

D o w ó d P i c t e ť a o p a r t y n a l i n g w i s t y c e p o d a l i ś m y p o p r z e d n i o , 

o b e c n i e p o p r z e m y g o i u z u p e ł n i m y r o z b i o r e m s a m y c h h y m n ó w . 

P r z e b i e g a j ą c h y m n y R i g w e d y , n a p o t y k a m y c z ę s t o w s p o 

m n i e n i a c i a ł n i e b i e s k i c h i o b j a w ó w a t m o s f e r y c z n y c h : R i s z i w s w y c h 

p i e n i a c h u o s o b i a j ą j e , u w i e l b i a j ą , d a j ą p r z y d o m k i b o g ó w s ł o ń c u 

Suria, w i a t r o w i Woju, b u r z y Mudra, j u t r z e n c e TJszas i i n n y m . 

W o b e c t y c h d a n y c h z d a w a ł o b y s i ę , i ż t r u d n o w y m ó w i ć H i n d ó w 

o d n a t u r a l i z m u , j e d n a k ż e g ł ę b s z e w n i k n i ę c i e w t e k s t y w e d y j s k i e 

w y k a z u j e p o w i e r z c h o w n o ś ć t e g o z a p a t r y w a n i a . 

„ R z e c z y w i s t a n a u k a w c a ł e m p i ś m i e n n i c t w i e h i n d u s k i e m — 

p i s z e C o l e b r o o k e 1 — t c h n i e j e d n o ś c i ą B ó s t w a , w k t ó r e m m i e ś c i 

s i ę c a ł y ś w i a t ; p o z o r n a z a ś w i e l o b o ż n o ś ć , j a k ą g ł o s i , p r z e d s t a w i a 

e l e m e n t y , g w i a z d y i p l a n e t y z a b o g ó w " . 

G ł ó w n e t ł o , j ą d r o t y c h m y ś l i , b y ł o w ł a ś n i e t e m , c o H i n -

d o w i e n a z y w a j ą Śruty'2; s z a t a z a ś z e w n ę t r z n a , w j a k ą j e o d z i e w a l i , 

1 Essai/s, p. 68. 
2 „The material upon which they worked consisted in part of the 

myths and legends which were rooted in the traditions of the people, and 
partly also of the rude physics and metaphysics of the more thoughtful. 
Wallis, The cosmology of the R. V., p. 7. 
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b y ł a p ł o d e m ic ł i u m y s ł u i w y o b r a ź n i . A ż e b y w y r a z i ć a t r y b u t y 

N a j w y ż s z e j I s t o t y , R i s z i u c i e k a l i s i ę s ł u s z n i e d o z e w n ę t r z n y c h 

o b j a w ó w J e j d z i a ł a l n o ś c i . Coeli enarrant gloriam TJei. C h c ą c p o d 

n i e ś ć w s z e c h i n o c n o ś ć , w s z e c h w i e d z ę , w s z e c h d o b r o ć B o g a , w y 

s ł a w i a j ą w s p a n i a ł o ś ć i o g r o m n i e b a , p i ę k n o ś ć j u t r z e n k i , d o b r o 

c z y n n y w p ł y w s ł o ń c a , b ł o g i e s k u t k i d e s z c z u 1 ; g o r ą c a w y o b r a ź n i a 

d o s t a r c z a i m p o r ó w n a ń i p r z e n o ś n i , z a p a ł p o e t y c z n y r o d z i p o 

c h w a ł y i p r z e s a d n e t y t u ł y , a s t ą d d o i d e n t y f i k a c y i j e d e n k r o k 

t y l k o 2 . S u r i a i W a j u , R u d r a i U s z a s n a z y w a n i są b o g a m i , z a 

b o g ó w j e d n a k n i e są u z n a w a n i , i c z c i B o g u n a l e ż n e j n i e o d b i e 

ra ją . „ W t y c h h y m n a c h — p i s z e B a r t h 3 — n i e u w y d a t n i a s i ę 

a n i c z e ś ć b e z p o ś r e d n i a p r z e d m i o t ó w , n a w e t n a j w y ż s z y c h , a n i 

c z e ś ć p r z e ź r o c z y c h u o s o b i e ń o b j a w ó w p r z y r o d y . I t a k J u t r z e n k a 

j e s t w i e l k ą b o g i n i ą : R i s z i n i e z n a j d u j ą d o ś ć w y m o w n y c h s ł ó w 

n a j e j p o c h w a ł y , a j e d n a k ż e n i e s k ł a d a j ą j e j o f i a r . T o s a m o 

1 „L'homme reconnaît une suprématie céleste, et il croit qu'elle se 
manifeste dans les phénomènes qu'il observe; le feu lui parait une des 
forces les plus incontestables de la nature, et il s'adresse à lui sous le nom 
d'Agni; le soleil lui semble un des bienfaiteurs les plus manifestes de l'hu
manité et il l'invoque sous le nom de Sourya; l'atmosphère lui est favo
rable par ses pluies fécondes, et il la bénira sous le nom d'Indra... Ainsi 
fait-il de tous les phénomènes qui le frappent, que tantôt il individualise, 
que tantôt il résume sous le nom générique de Levas, esprits lumineux. — 
Max. Grazia et Jules David, Préface de Rigveda, p. Langlois, p. 25. 

2 Mamy tu niepodejrzane świadectwo uczonego mitologisty : „Nous 
aurons en effet plus d'une fois l'occasion de constater que pour les poetes 
védiques la comparaison n'est pas éloigné de l'assimilation". — Bergaigne. 
La religion védique, vol. i, p. 13. 

Porównania idą w parze z identyflkacyami. I tak: w Jadżur-Weda 
(xxvii, § 45; Colebr. Essays, p. 33) Agni jest identyfikowany z różnymi 
cyklami czasu, które odpowiadają obrządkom: „Ty jesteś (Agni) samwatsara 
(pierwszy rok); ty jesteś pariwatsara (drugi rok); ty jesteś idawatsara (trzeci 
rok)" i t. d. Z tego powodu Colebrooke pisze: „Ta identyczność jest po
zornie niedorzeczną, ale wykazuje, jak to komentatorowie objaśniają, ścisły 
stosunek między ofiarą i czasem przepisanym do jej sprawowania". Muir 
przyznaje, iż przymioty najwyższego panowania, jakie autorowie hymnów 
przypisują kolejno każdemu bogu, są tylko przenośniami i pochlebstwami. 
„The epithets denoting universal dominion, which are lavished upon them 
all in turn, may be sometimes hyperborical or complimentary". Op. cit. 
vol. v, p. 352. 

3 Op. cit., pp. 7, 8. 
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m o ż n a p o w i e d z i e ć o N i e b i e i Z i e m i ; t a p a r a s c h o d z i c a ł k i e m n a 

d r u g i p l a n , c h o c i a ż p r z y z n a j ą j e j , ż e j e s t r o d z i c i e l k ą b o g ó w 

i l u d z i . K s i ę ż y c z a j m u j e r o l ę c a ł k i e m p o d r z ę d n ą . S a m o n a w e t 

S ł o ń c e , t a k w y b i t n e w m i c i e , n i e u t r z y m u j e s i ę n a t e m s t a n o 

w i s k u w u c z u c i a c h r e l i g i j n y c h ; k i e d y i d z i e o o d d a w a n i e czc i , 

w ó w c z a s w i e r n i c h ę t n i e j o k a z u j ą h o ł d y o s o b i s t o ś c i o m b a r d z i e j 

z ł o ż o n y m i w i ę c e j m g l i s t y m " . 

M a m y t e d y w a ż n e ś w i a d e c t w o B a r t h a , ż e c i a ł a n i e b i e s k i e 

n i e b y ł y p r z e d m i o t e m c z c i u H i n d ó w , a j e d n a k m ó g ł b y ł d o d a ć , 

a r a c z e j p o w i n i e n b y ł d o d a ć , b o o t e m d o b r z e w i e , ż e o n e n i e 

m o g ł y b y ć p r z e d m i o t e m c z c i , a l b o w i e m t a k B i s z i w e d y j s c y j a k 

i n a j b l i ż s i i c h k o m e n t a t o r o w i e p r z y z n a j ą , ż e c i a ł a t e b y ł y s t w o 

r z o n e . I t a k : J a d ż u r - W e d a , k o m e n t u j ą c w i d o c z n i e h y m n X . , 1 2 1 , 

E i g w e d y , p i s z e : 

„ J a k i e m u B o g u m a m y s k ł a d a ć o f ia ry , c z y t e m u , k t ó r y u c z y 

n i ł p ł y n n e n i e b o i t w a r d ą z i e m i ę , k t ó r y u s t a l i ł s y s t e m s ł o n e c z n y 

i firmament n i e b a , k t ó r y u t w o r z y ł k r o p l e d e s z c z o w e w p o w i e t r z u ? 

J a k i e m u B o g u m a m y s k ł a d a ć o f ia ry , c z y t e m u , k t ó r e g o n i e b o 

i z i e m i a p o d z i w i a j ą k i e d y są u m o c n i o n e i u p i ę k s z o n e o f i a r a m i 

i o ś w i e c o n e s ł o ń c e m n a d n i m i ś w i e c ą c y m ? " 1 . 

W i ę k s z ą t r u d n o ś ć s p r a w i a j ą s ł y n n e p o s t a c i e b o ż k ó w h i n d u 

s k i c h Agni i Sonia. 

Agni, o g i e ń o f i a r n y , Soma, n a p ó j o f i a r n y , z o s t a ł y u o s o b i o n e 

i b y ł y p r z e d m i o t e m n i e z w y k ł e j czc i ; w i e l k a c z ę ś ć h y m n ó w p o 

ś w i ę c o n a b y ł a t y m b o g o m . B a r t h , k t ó r y s t a n o w i p o w a g ę w t y m 

w z g l ę d z i e , p i s z e : 

„ J e d y n e b ó s t w a p i e r w s z o r z ę d n e , A g n i i S o m a , — p i s z e o n 2 — 

z a c h o w a ł y o s t a t e c z n i e w ł a ś c i w e c e c h y n a t u r a l i s t y c z n e . T e p r z e d 

m i o t y b y ł y z a n a d t o w i d z i a l n e i d o t y k a l n e , a b y z d o ł a ł y s ię u k r y ć 

p o d o s ł o n ą u o s o b i e ń . J e d n a k ż e i t u t a j z a c i e n i o w a n o z b y t w y d a t n e 

k s z t a ł t y b o ż k a o g n i a i b o ż k a n a p o j u : o t o c z o n o j e s y m b o l i z m e m 

n a d e r s u b t e l n y m i n a d z w y c z a j p o w i k ł a n y m , n a s y c o n o j e c a ł ą 

e n e r g i ą o f i a r n e g o m i s t y c y z m u , p o t ę g ę i c h i w ł a d z ę u m i e s z c z o n o 

1 Colebrooke, Essays, p. 33. 
2 Op. cit., p. 8. 
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p o z a g r a n i c a m i ś w i a t a z m y s ł o w e g o i u t w o r z o n o z n i c h p o j ę c i a 

c z y n n i k ó w k o s m i c z n y c h , p o w s z e c h n y c h p i e r w i a s t k ó w " . T a k i e 

t ł u m a c z e n i e n i c z e g o n i e w y j a ś n i a , a u t o r se paye de mots, i m o ż n a 

m u z a r z u c i ć t a k i s a m m i s t y c y z m , j a k i o n z a r z u c a E i s z i m , a j e s z c z e 

w i ę k s z ą c h w i e j n o ś ć w w y p o w i e d z e n i u o s t a t n i e g o s ł o w a . I t a k , 

z j e d n e j s t r o n y u s i ł u j e w i d o c z n i e o b r o n i ć H i n d ó w o d z a r z u t u 

n a t u r a l i z m u , l e c z t a k n i e z r ę c z n i e , c z y t e ż u m y ś l n i e p r z e p r o w a d z a 

g e n e z ę A g n i i S o m y , iż o s t a t e c z n i e w y n i k a , ż e n a t u r a l i z m b y ł 

p u n k t e m w y j ś c i a p o j ę ć r e l i g i j n y c h . O t ó ż r z e c z m a s i ę c a ł k i e m 

i n a c z e j . 

K l a s y c z n i a u t o r o w i e u t r z y m y w a l i , iż n i e m a n a z i e m i l u d u , 

k t ó r y b y n i e p o s i a d a ł p o j ę ć o B o g u ; n o w o c z e s n e b a d a n i a s t w i e r 

d z i ł y t e n f ak t , a n a d t o w y k a z a ł y , i ż n i e m a l u d u , k t ó r y b y t e j ż e 

I s t o c i e , r ó ż n i e p o j m o w a n e j , n i e o d d a w a ł h o ł d u i n i e s k ł a d a ł of iar . 

P o m i j a m y s a m ą g e n e z ę o f i a r y i j e j i s t o t ę , s t w i e r d z a m y t y l k o , 

iż w s z ę d z i e of ia ra p o l e g a ł a n a z n i s z c z e n i u c a ł k o w i t e m l u b c z ę -

ś c i o w e m : ż e r t w y z w i e r z ę c e z a b i j a n o i p a l o n o , r o ś l i n n e z w y c z a j n i e 

p a l o n o t y l k o . O g i e ń p r z e t o b y ł p r z e d n i m c z y n n i k i e m s p r a w c z y m 

of iary . W r a z z of ia rą z a n o s z o n o m o d l i t w y d z i ę k c z y n n e i b ł a g a l n e , 

z n a k a m i z e w n ę t r z n e m i w y r a ż a n o h o ł d i u w i e l b i e n i e . C a ł y t e n 

k u l t n i e m ó g ł z a s a d n i c z o o d n o s i ć s i ę a n i d o s a m e j ż e r t w y , a n i 

d o c z y n n i k a s p r a w c z e g o , j a k i m b y ł o g i e ń , a l e m u s i a ł m i e ć n a 

c e l u j a k ą ś o s o b i s t o ś ć , o d k t ó r e j o f i a r u j ą c y c z u ł s i ę z a l e ż n y m , 

k t ó r e j s k ł a d a ł h o ł d , o d k t ó r e j o c z e k i w a ł d o b r o d z i e j s t w . T o s a m o 

d z i a ł o s ię w I n d y a c h . 

N i e u l e g a w ą t p l i w o ś c i , ż e H i n d o w i e s k ł a d a l i o f i a r y B o g u 

w c e l u o t r z y m a n i a d o b r o d z i e j s t w . S a m B e r g a i g n e , k t ó r y w p o 

j ę c i a c h r e l i g i j n y c h H i n d ó w w i d z i j e d y n i e m e t e o r o l o g i ę (sic), 

p r z y z n a j e , ż e „ c z ł o w i e k o c z e k i w a ł o d b o g ó w , a s z c z e g ó l n i e j o d 

I n d r y , d a r ó w n i e b i e s k i c h i z i e m s k i c h " l . B a r t h z a ś p i s z e 2 : „ O f i a r a 

j e s t o z n a k ą m i ł o ś c i i w d z i ę c z n o ś c i w z g l ę d e m b o g ó w ; p r z e z o f i a r ę 

c z ł o w i e k o d d a j e i m h o ł d d z i ę k c z y n n y z a i c h d o b r o d z i e j s t w a 

i s p o d z i e w a s i ę o t r z y m a ć i n n e j e s z c z e n a p r z y s z ł o ś ć , b ą d ź w t e m , 

1 Op. cit., v. и, p. 225. 
2 Op. cit., p. 26. 
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b ą d ź w p r z y s z ł e m ż y c i u " . R o z p a t r u j ą c s i ę w h y m n a c h w e d y j -

s k i c h i p o m i j a j ą c p r z e s a d ę i p r z e n o ś n i ę p o e t y c z n ą , d o s t r z e g a m y , 

ż e A g n i j e s t w ł a ś n i e t a k ą of ia rą , z a p o m o c ą k t ó r e j R i s z i s p o 

d z i e w a j ą s i ę d o s t ą p i ć o d p u s z c z e n i a g r z e c h ó w i w y p r o s i ć u B o g a 

r ó ż n e b ł o g o s ł a w i e ń s t w a . C z y t a m y m i a n o w i c i e : „ O A g n i ! u ś m i e r z 

g n i e w W a r u n y p r z e z ofiarę. . . T y o A g n i u d a j e s z s i ę d o b o g ó w 

j a k o p o s ł a n i e c . . . C i e b i e w y b i e r a m y z a p o s ł a ń c a i o f i a r n i k a " l . N a j -

w y b i t n i e j s z e m z n a m i e n i e m A g n i w c a ł e j R i g w e d z i e j e s t j e g o p o 

ś r e d n i c t w o m i ę d z y b o g a m i i l u d ź m i . 

Z a p e w n e , w c z a s a c h o k t ó r y c h m o w a , l u d n i e w y k s z t a ł c o n y 

m ó g ł c z ę s t o b ł ą d z i ć , b r a ć z n a k z a r z e c z s a m ą ; R i s z i r ó w n i e ż , 

u n i e s i e n i z a p a ł e m p o e t y c z n y m , w y s ł a w i a l i n i e t y l k o ś w i ę t o ś ć o f ia ry , 

l e c z n a w e t n a r z ę d z i u ż y r w a n y c h d o k u l t u 2 , i d e n t y f i k o w a l i s a m 

o g i e ń z I s t o t ą , k t ó r e j h o ł d o d d a w a n o , j e d n a k ż e n i e m u s i e l i d o 

t e g o s t o p n i a o b n i ż y ć s w y c h p o j ę ć r e l i g i j n y c h , i ż b y j e b r a l i z a 

j e d n o , s k o r o w h y m n i e j u ż w y ż e j p r z y t o c z o n y m w y z n a j ą , ż e 

„ D u c h b o ż y , k t ó r y j a w i s i ę w n i e b i e , n a z y w a j ą g o I n d r ą , Mi t r ą , 

W a r u n ą , A g n i ; t o c o j e d n e m j e s t j e s t e s t w e m , n a z y w a j ą m ę d r c y 

w i e l u i m i o n a m i " . E p o k a p ó ź n i e j s z a w y j a ś n i ł a r z e c z y w i s t e z n a c z e 

n i e b o g ó w R i g w e d y , w „ P r a w a c h M a n u " A g n i j e s t t y l k o o b j a w e m 

N a j w y ż s z e j D u s z y 3 . Z r e s z t ą t e n A g n i n i e d o s z e d ł n i g d y u H i n 

d ó w d o t e g o s t a n o w i s k a , j a k i e z a j ą ł o g i e ń u E r a n ó w p o d w p ł y 

w e m m a g i z m u c h a l d e j s k i e g o , a n a w e t w c z a s a c h r o z w i e l m o ż n i o -

n e j w i e l o b o ż n o ś c i w I n d y a c h , z o s t a ł c a ł k o w i c i e w y k l u c z o n y z p a n 

t e o n u h i n d u s k i e g o . 

R z e c z z e S o n i ą m a s ię p o d o b n i e , l e c z n i e z u p e ł n i e t a k s a m o . 

D l a c z e g o w ś r ó d r ó ż n o r o d n y c h ż e r t w , j a k i e s k ł a d a l i H i n d o w i e , 

1 R.-W. I V , 1, 5; V I I , 3, 3; I, 36, 3. 
2 „Dans l'appareil qui sert aux sacrifices, quelques pièces sont plus 

que des objets consacrés, ce sont des divinités; et le char de guerre, les 
armes offensives et défensives, la charvue, le sillon qui vient d'être tracé, 
sont l'objet non seulement de bénédictions, mais de prières". Barth, Op. cit. p. 7. 

3 „Wszyscy bogowie są w Duchu boskim ; wszystkie światy są w Du
chu boskim; a boski Duch wytwarza szeregi łańcuchowe, które spełniają 
dusze wcielone. Niektórzy oddają mu cześć jako obecnemu w Agni; inni 
jako obecnemu w Manu, panu stworzeń; niektórzy jako obecnemu w In-
drze; inni jako obecnemu w Czystym Eterze ; a inni jako Najwyższemu 
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s o k w y c i ś n i ę t y z r o ś l i n y d o s t ą p i ł j e d y n i e t a k i e j g o d n o ś c i , iż z o 

s t a l u o s o b i o n y m a n a w e t u b ó s t w i o n y m У A ż e b y o d p o w i e d z i e ć n a 

t o p y t a n i e , n a l e ż y s o b i e p r z y p o m n i e ć , ż e S o m a h i n d u s k a j e s t 

i d e n t y c z n ą z H o m ą a l b o H a o m ą e r a ń s k ą . T a k S o m a j a k i H a o m a 

b y ł y s y m b o l a m i n i e ś m i e r t e l n o ś c i , a p o n i e w a ż H a o m a , j a k t o j u ż 

w i d z i e l i ś m y , b y ł a p a m i ą t k ą d o n i o s ł e g o z d a r z e n i a d z i e j o w e g o , m i a 

n o w i c i e z a ś p r z y p o m i n a ł a r a j s k i e „ D r z e w o ż y w o t a " , p r a w d o p o 

d o b n ą j e s t r z e c z ą , a j a k z o b a c z y m y n i e b a w e m , r z e c z ą j e s t n a w e t 

p e w n ą , ż e S o m a o d n o s i ł a s i ę d o t e g o s a m e g o z d a r z e n i a . U o s o 

b i e n i e i u b ó s t w i e n i e S o m y j e s t p ł o d e m w y o b r a ź n i p o e t y c z n e j , 

s a m i k o m e n t a t o r o w i e h i n d u s c y n i e z a l i c z a l i S o m y w p o c z e t b o 

g ó w 1 . Z r e s z t ą w s z y s c y p o w a ż n i a u t o r z y 2 , k t ó r z y s i ę z a j m o w a l i 

b a d a n i a m i r e l i g i j n e m i H i n d ó w , n i e z a r z u c a j ą i m n a t u r a l i z m u . 

N a k o n i e c o s t a t n i ą c e c h ą w y r ó ż n i a j ą c ą n a j d a w n i e j s z ą r e l i g i ę 

H i n d ó w od i n n y c h r e l i g i j p o g a ń s k i c h j e s t b r a k a n t r o p o -

m o r f i z m u. 

odwiecznemu Duchowi. On to przenika wszystkie istoty w pięciu kształ
tach elementów, sprawia ich pojawianie, wzrost i rozkład, obraca niemi 
jak kolami u wozu. Stąd. człowiek, który uznaje w swej własnej duszy 
Najwyższą Duszę obecną we wszystkich stworzeniach, okazuje im wszyst
kim łaskawość i wkońcu będzie pochłonięty w najwyższej Esencyi, a na
wet w samym Wszechmocnym". Manu, XII , 119, 123—126. 

1 Jaska, klasyczny pisarz hinduski z IV. w. przed Chr. w dziele pod 
tytułem Nirukta, zaznacza, że hymny wedyjskie odnoszą się wdaściwie do 
trojakiego tylko bóstwa, mianowicie do: „Agni, którego siedzibą j est ziemia: 
Waju albo Indra, którego siedzibą jest powietrze: Surya, którego siedzibą 
jest niebo... Każde z tych bóstw otrzymuje różne nazwy, stosownie do swej 
wielkości, albo stosownie do swej działalności... Przynależnie wielkości 
bóstwa, wysławia się j e d n ą Duszę, jak gdyby było ich wiele. Różni bo
gowie są oddzielnymi członkami jednej Duszy. A niektórzy mówią, że wie
szczowie zanoszą swe prośby stosownie do wielości natur w istnieniach 
niebieskich. Bogowie, z powodu powszechności swej istoty, pochodzą jeden 
od drugiego... pochodzą od Duszy-". Nirukta, tłum. Aufrechťa, vu, 4, δ. 

2 Mówimy poważni pisarze, a do tego pocztu nie zaliczamy tych, 
którzy nie uznają u Hindów pojęć religijnych, a w hymnach wedyjskich 
widzą tylko opisy astronomiczne albo meteorologiczne. Bergaigne, który 
do tych ostatnich pisarzy należy, przyznaje jednakże, że w dwustu hy
mnach, które są poświęcone Indrze, nie mógł dostrzedz żadnych dążeń na-
turali.stycznych. „J'ai annoncé que nous abordions l'étude d'un dieu conçu 
comme distinct des éléments, soit naturels, soit liturgiques". Op. cit.. v. n, 
p. 166. Wyznanie to jest ważne. 

р. р. т. xxxv. 14 
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P r z e d e w s z y s t k i e m z a z n a c z y ć n a l e ż y , ż e w ś r ó d l i c z n y c h b o 

g ó w , o j a k i c h w h y m n a c h m o w a , n i e z n a j d u j e m y c a ł k i e m b o 

g i ń , w e w ł a ś c i w e m z n a c z e n i u t e g o w y r a z u . H y m n y w s p o m i n a j ą 

w p r a w d z i e o I n d r a n i , W a r u n a n i , A g n a y i , k t ó r e są n a z y w a n e 

m a ł ż o n k a m i I n d r y , " W a r u n y i A g n i , l e c z n i c w t y c h h y m n a c h 

n i e u p o w a ż n i a d o s ą d z e n i a , ż e t o b y ł y p o s t a c i e r z e c z y w i s t e , t a k 

iż o g ó l n i e i n d o l o d z y b i o r ą j e w z n a c z e n i u p r z e n o ś n e m , a L a n g -

lo i s 1 p r z y z n a j e , ż e t e b o g i n i e „ z n a c z ą m o d l i t w y z a n o s z o n e d o 

o d n o ś n y c h b o g ó w " . S a m B a r t h , k t ó r y r a d b y b y ł w i d z i e ć w s y m 

b o l a c h h i n d u s k i c h b o g i n i e p o d o b n e d o b o g i ń i n n y c h l u d ó w p o 

g a ń s k i c h , w y z n a j e , ż e „ b y ł o b y t r u d n o u ł o ż y ć w e d ł u g h y m n ó w 

j a k ą ś o p o w i e ś ć o m i ł o s t k a c h b o g ó w . . . z w y j ą t k i e m J u t r z e n k i 

( U s z a s ) , b o g i n i e m a j ą c e c h y n i e w y r a ź n e " 2 . L e c z h y m n y d o U s z a s 

t a k s i ę p r z e d s t a w i a j ą , i ż w n i c h , j a k s t w i e r d z a t e n ż e s a m a u t o r , 

w i e s z c z o d d a j e r a c z e j c z e ś ć s a m e m u B o g u , a n i ż e l i p r z e d m i o t o w i 

w z y w a n e m u . 

J u ż p r z e z t o s a m o , ż e w s k ł a d p a n t e o n u h i n d u s k i e g o n i e w c h o 

d z ą b o g i n i e , w y k l u c z o n e są „ m i ł o s t k i " b o g ó w , a r a c z e j , w y k l u 

c z o n a j e s t w y u z d a n a r o z p u s t a i r o z p á s a n é n a m i ę t n o ś c i , j a k i e m i 

C h a m i c i p i e r w s i , a w ś l a d z a n i m i G r e c y i R z y m i a n i e s p l a m i l i 

c h a r a k t e r s w y c h b o g ó w . C o w i ę c e j , n a b o g a c h h i n d u s k i c h n i e 

t y l k o n i e m a ż a d n e g o c i e n i a j a k i e j ś p l a m y m o r a l n e j , a l e p r z e 

c i w n i e o d z n a c z a j ą s i ę o n i w y s o k i m n a s t r o j e m m o r a l n y m . „ H y 

m n y — p i s z e B a r t h 3 — o k r e ś l a j ą ś c i s ł y s t o s u n e k m i ę d z y c z ł o w i e 

k i e m a b o g a m i . W k a ż d e m m i e j s c u i w k a ż d y m c z a s i e c z ł o w i e k 

czu j e , i ż z n a j d u j e s i ę w i c h r ę k u , w i c h o b l i c z u d z i a ł a . B o g o 

w i e y v y m a g a j a c i ą g ł e g o h o ł d u . C z ł o w i e k m u s i b y ć p o k o r n y m , 

a l b o w i e m j e s t s ł a b y m , a o n i są m o c n i ; m u s i b y ć w z g l ę d e m n i c h 

s z c z e r y m , n i e m o ż n a b o w i e m i c h o s z u k a ć . L e c z w i e z a r a z e m , ż e 

i o n i n i e o s z u k u j ą , i m a j ą p r a w o d o m a g a ć s ię o d n i e g o m i ł o ś c i 

1 Sigveda, p. 52. W hymnie x, 85. Indrani mówi wyraźnie, że jest 
małżonką Indry, w dalszym ciągu tegoż hymnu znajdują się odnośne przy-
mówki, lecz indologowie uznają je za wtręty późniejsze. „Le passage est 
interpolé" — mówi Barth. Op. cit., p. 20. 

2 Op. cit., p. 20. 
3 Tamże, p. 23. 
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i u f n o ś c i t a k i e j , j a k a s ię n a l e ż y p r z y j a c i e l o w i , b r a t u , o j c u . B e z 

te j u f n o ś c i , o ñ a r y i m o d l i t w y b y ł y b y p r ó ż n e . . . H y m n y n i e w d a j ą 

s i ę w p r a w d z i e w p r z e p i s y s z c z e g ó ł o w e , t y c z ą c e s i ę o b o w i ą z k ó w 

c z ł o w i e k a , l e c z j a k i m s p o s o b e m c z ł o w i e k m i a ł b y b y ć z ł y m , s k o r o 

b o g o w i e są d o b r z y , j a k ż e m i a ł b y b y ć n i e s p r a w i e d l i w y m , s k o r o 

on i są s p r a w i e d l i w i , j a k ż e m i a ł b y b y ć k ł a m c ą , s k o r o o n i n i g d y 

n i e k ł a m i ą ! N i e m a w ą t p l i w o ś c i , i ż w y b i t n ą c e c h ą h y m n ó w j e s t 

t o , ż e n i e p r z y p u s z c z a j ą b o g ó w z ł y c h , n i e p r z e p i s u j ą o b r z ę d ó w 

p ł a s k i c h l u b n i e c n y c h 1 ' . 

J e ż e l i d o t e g o w y s o c e m o r a l n e g o c h a r a k t e r u b o g ó w h i n 

d u s k i c h , s t w i e r d z o n e g o r ó w n i e ż p r z e z i n n y c h i n d o l o g ó w 1 , d o 

d a m y , ż e h y m n y n i e w s p o m i n a j ą n i g d y , ż e b y ci b o g o w i e r o d z i l i 

s ię l u b ż y l i n a z i e m i , ż e b y w c z e m k o l w i e k p o d o b n i b y l i d o l u 

d z i , w ó w c z a s s ł u s z n i e z a w n i o s k o w a ć m o ż e m y , ż e r e l i g i a H i n d ó w 

n ie m i a ł a n i c w s p ó l n e g o z a n t r o p o m o r f i z m e m . Z r e s z t ą s a m e i m i o n a 

b o g ó w o t e rn n a s p o u c z a j ą . 

J a k j u ż p o p r z e d n i o w i d z i e l i ś m y , w i e l e i m i o n b o g ó w , w e d ł u g 

z n a c z e n i a t a k e t y m o l o g i c z n e g o j a k i r z e c z o w e g o , o d n o s z ą s i ę 

d o o b j a w ó w ś w i a t a z e w n ę t r z n e g o ; i n n e i m i o n a m a j ą z n a c z e n i e 

c a ł k i e m o d e r w a n e i w y r a ż a j ą r ó ż n e a t r y b u t y N a j w y ż s z e j I s t o t y 2 ; 

1 Le rôle moral du dieu se dessine avec une netteté parfaite lors
qu'il prend en main, non plus seulement sa propre cause, mais celle des 
semblables du suppliant offensés par lui. 

Le caractère moral ressort encore de considérations d'un autre ordre. 
Les rapports conçus entre le suppliant et le dieu qu'il implore, peuvent, 
même quand ils sont le plus étroitement limités... prendre une dignité qui 
a droit à tous les respects de l'historien des idées morales... Le confiance 
dans la bonté divine par exemple, et le repentir fondé, non seulement sur 
la crainte du châtiment, mais sur le regret d'avoir trahi une amitié fidèle 
(car les Rishis donnent à leurs dieux le titre d'amis), sont des manifesta
tions indiscutables de la conscience morale. Bergaigne, Op. cit., v. i, pp. 
X X I I i X X I I I . 

2 „Nazwy bogów takie jak Wiśwa-Karman i Pradżapati nie odnoszą 
się całkiem do żadnych przedmiotów rzeczywistych, lecz są oderwanemi 
pojęciami, oznaczającemi potęgę boską, odnoszącą się do stworzenia świata 
i nim rządzenia". Muir, Op. cit., vol. ν, p. 352. 

„Hymny wedyjskie przedstawiają się jako wielka poezya przyrody, 
bez żadnej jedności i systemu, jako religia, która jeszcze nie posiada teo
logii. Sfery działalności poszczególnych bogów wikłają się z sobą często. 

14* 
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w r e s e c i e są i m i o n a , k t ó r e n i e d a d z ą s i ę z a l i c z y ć d o d w ó c h p o 

p r z e d n i c h k a t e g o r y j ; j e d n a k ż e z a n t r o p o m o r f i z m e m n i e m a j ą 

z w i ą z k u . O t y c h w ł a ś n i e i m i o n a c h , a w o g ó l e o m n o g o ś c i b o 

g ó w h i n d u s k i c h , p o m ó w i ć n a m o b e c n i e w y p a d a . 

C z y r z e c z y w i ś c i e H i n d o w i e w n a j d a w n i e j s z e j d o b i e w y z n a 

wal i w i e l o b o ż n o ś ć ? O t ó ż , o p i e r a j ą c s i ę li t y l k o n a p i ś m i e n n i c t w i e 

h i n d u s k i e m , t w i e r d z i m y s t a n o w c z o , ż e p i e r w o t n a r e l i g i a H i n d ó w 

b y ł a j e d n o b o ż n ą . 

A n a j p r z ó d , s a m a m n o g o ś ć i m i o n , j a k i e m i h y m n y m i a n u j ą 

B o g a , n i e o z n a c z a k o n i e c z n i e m n o g o ś c i b o g ó w . M a m y ś w i a 

d e c t w a h i s t o r y c z n e , ż e r ó ż n e p o k o l e n i a n a l e ż ą c e d o j e d n e g o 

i t e g o s a m e g o s z c z e p u , m ó w i ą c e t y m s a m y m j ę z y k i e m , d a w a ł y 

B o g u r ó ż n e i m i o n a , c h o ć n i e r o z u m i a ł y p r z e z t o r ó ż n o ś c i o s ó b b 

A ż e b y r ó ż n e i m i o n a d a w a n e B o g u o z n a c z a ł y r ó ż n e o s o b o 

w o ś c i , k a ż d e z n i c h m u s i a ł o b y b y ć p r z y w i ą z a n e d o w y b i t n e j i n -

Każdy z bogów wzywanych jest Bogiem najwyższym wzywającego, ajeżeli 
wielu razem jest wzywanych pod nazwą Wiswe Dewa, to i wtenczas ta 
liczba mnoga, według Maxa Mullera, może być jeszcze wziętą w znaczeniu 
pluralis majestatis, jak Elohim w Piśmie św. Nie ulega wątpliwości, iż prze
bija się tu myśl Jedynej Istoty, której pojęcie zatarło się mnogością obja
wów. Najwydatniej okazuje się to w bóstwach, których osobowość była 
zamgloną, z powodu ich istoty oderwanej. Imiona takie jak Pradèapati, 
pan stworzeń, Purusza, dusza najwyższa, Asura, duch życiowy, Daksza, 
możny wolą i mądrością; Mitra albo Aryaman, dobroczynny, Bóg-przyjaciel, 
Ľhatar, stworzyciel, Sawitar, tworzący, Twaszczar, urządzający i t. p. mogą 
być uważane, jako przymioty jednego Boga". Pictet, Op. cit., v. ш, р. 48Я. 

1 Tak się działo w Egipcie i Chaldei; ob. Źródła historyczne Wschodu, 
str. 54 i nast., str. 168 i nast. Tak się działo w Grecyi i Rzymie. „Dans 
les villes où il y avait plusieurs temples de Jupiter d'Apollon, chacun de 
ces temples contenait une statue portant un nom spécial. Il suffit, pour 
constater ce fait, de parcourir la description géographique de la Grèce, par 
Pausanias. Dans la mythologie poétique, il y a un seul Apollon, un seul 
Jupiter, un seul Bacchus, auxquels sont attribuées une série d'aventures. 
Dans le culte, on compte jusq'à 55 Apollons, 18 Bacchus, 61 Jupiters di
stincts les uns des autres, désignés par un nom particulier et exigeant un 
culte spécial". Ks. de Broglie, Histoire des Meligions, p. 106. — To samo 
dzieje się i dziś w Indyach. Jedna ze sekt hinduskich dzieli się na 1008 róż
nych gałęzi, każda czci bóstwo, któremu dają osobną nazwę, a jednakże 
wszystkie te imiona odnoszą się do jednej i tej samej osobistości — do Siwy. 
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d y w i d u a l n o ś c i , p o s i a d a j ą c e j w ł a s n e , o d r ę b n e o d i n n y c h c e c h y ; 

o t ó ż t e g o w a r u n k u n i e z n a j d u j e m y w p a n t e o n i e B i g w e d y . D a l e j , 

p o n i e w a ż , j a k w i d z i e l i ś m y p o p r z e d n i o , a u t o r o w i e h y m n ó w d o 

k a ż d e g o z i m i o n b o g ó w p r z y w i ę z u j ą a t r y b u t y , k t ó r e m o g ą p r z y 

s ł u g i w a ć t y l k o N a j w y ż s z e j I s t o c i e , p o n i e w a ż i d e n t y f i k u j ą p o s t a c i e 

n a z y w a n e r ó ż n e m i i m i o n a m i , w r e s z c i e p o n i e w a ż z a p e w n i a j ą k i l 

k a k r o t n i e l , ż e j e d e n j e s t t y l k o N a j w y ż s z y D u c h , w i ę c m o ż e m y 

z a w n i o s k o w a ć z C o l e b r o o k e ' m : 

, ,Το p o k a z u j e , (co z r e s z t ą w y w o d z i s ię z t e k s t ó w p i ś m i e n 

n i c t w a h i n d u s k i e g o , z n a n y c h n a m dz i s i a j ) , ż e s t a r a r e l i g i a H i n 

d ó w , o p a r t a n a p i ś m i e n n i c t w i e h i n d u s k i e m , u z n a j e t y l k o j e d n e g o 

B o g a , j a k k o l w i e k n i e r o z r ó ż n i a d o b r z e s t w o r z e n i a o d S t w ó r c y " 2 . 

Z r e s z t ą , s t a n o w c z y m d o w o d e m p r z e c i w w i e l o b o ż n o ś c i p i e r 

w o t n e j j e s t z d a n i e s a m y c h ż e H i n d ó w . 

P r z y z n a ć n a l e ż y , ż e u c z e n i H i n d o w i e , k t ó r z y t a k s t a r a n n i e 

p r z e c h o w a l i „ ś w i ę t e k s i ę g i " p r z e k a z a n e s o b i e o d p r z o d k ó w , są 

z a r a z e m n a j w i e r z y t e l n i e j s z y m i p i a s t u n a m i i t ł u m a c z a m i d u c h a 

r e l i g i j n e g o , z a w a r t e g o w t y c h k s i ę g a c h . O t ó ż , o d c z a s u s t a r y c h 

U p a n i s z a d , t j . o d c z a s u w k t ó r y m H i n d o w i e z a p r z e s t a l i u b i e r a ć 

s w e p o j ę c i a r e l i g i j n e w p r z e n o ś n i e p o e t y c z n e , a z a c z ę l i w y r a ż a ć 

s ię o n i c h j ę z y k i e m filozoficznym, a ż p o d z i ś d z i e ń , u c z e n i h i n 

d u s c y p r z y z n a w a l i i p r z y z n a j ą , ż e i c h n a j d a w n i e j s z e p o j ę c i a r e 

l i g i j n e b y ł y j e d n o b o ż n e . 

T e o l o g o w i e w e d y j s c y , w s z y s c y p r a w i e , p r z y j m u j ą W e d y , 

n a n i c h s i ę o p i e r a j ą i n a n i e s i ę p o w o ł u j ą w s w y c h r o z p r a w a c h , 

a p o m i m o ż e w t y c h W e d a c h j a s k r a w o w y s t ę p u j ą r ó ż n e p o s t a c i e , 

k t ó r e w y d a j ą s ię b o g a m i , a w k a ż d y m r a z i e b o g a m i są n a z y 

w a n e , n i g d y j e d n a k n i e p r z y c h o d z i t e o l o g o m n a m y ś l b r a ć 

w o p i e k ę t y c h w r z e k o m y c h b o g ó w , r z a d k o n a w e t u w a ż a j ą z a 

p o t r z e b n e z a z n a c z y ć , ż e c i b o g o w i e są t y l k o o b j a w a m i d z i a ł a l -

1 Oprócz ustępu z R.-W. i, 164·, poprzednio zamieszczonego, znajdują 
się tam inne jeszcze, przyznające jedność Istoty Duchowej, i tak R.-W. 
.i, 114, 5: „Mędrzec w swych hymnach przedstawia pod wielu postaciami 
skrzydlate (duchowe) bóstwo, lecz ono jest jedno". 

- Colebrooke, Essays, p. 13; z powodu ustępu przytoczonego z Anu-
hramani. 
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n o ś c i j e d n e j , j e d y n e j N a j w y ż s z e j I s t o t y b T e o l o g o w i e w e d y j s c y 

b e z ż a d n y c h z a s t r z e ż e ń b y l i w y z n a w c a m i j e d n o b o ż n o ś c i ; t o ż 

s a m o w i d z i m y i w c z a s a c h p ó ź n i e j s z y c h . 

W e p o c e H i n d u i z m u , B r a h m a n i w y z n a j ą j e d n o b o ż n o ś ć ; 

c z y t a m y m i a n o w i c i e w l i ś c i e ś w . i V a n c i s z k a K s a w e r e g o : „ J e -

d n e g o m t y l k o w t y m k r a j u n a d m o r s k i m z n a l a z ł B r a h m a n a u c z o 

n e g o . . . P o w i a d a ł m i , ż e n a u c z y c i e l e p r z y s i ę g ą i c h z o b o w i ą 

zu j ą , a ż e b y n i k o m u t a j e m n i c n i e w y d a w a l i . . . W i e r z ą o n i , ż e j e d e n 

j e s t t y l k o B ó g , S t w o r z y c i e l n i e b a i z i e m i , k t ó r e g o c z c i ć p o 

w i n n i . . . C z ę s t o w j ę z y k u s w y m . , k t ó r y i m w s z y s t k i m j e s t z n a n y , 

j a k u n a s ł a c i ń s k i , p o w t a r z a j ą t ę m o d l i t w ę : K ł a n i a m C i s i ę 

B o ż e i ł a s c e s i ę T w o j e j n a w i e k i o d d a j ę " 2 . 

Z p o c z ą t k i e m d z i s i e j s z e g o w i e k u m y ś l i c i e l e h i n d u s c y : D a -

j a n a n d a S a r a s w a t i , K e s z a b C z a n d a r S e n , R a m m o h u n R o y i i n n i , 

u s i ł o w a l i z w r ó c i ć s w y c h z i o m k ó w z b ł ę d n e j d r o g i w i e l o b o ż n e j 

i d o w o d z i l i w s w y c h p i s m a c h , ż e n a j d a w n i e j s z a r e l i g i a H i n 

d ó w , p r z e c h o w a n a w p i ś m i e n n i c t w i e w e d y j s k i e m , b y ł a w ł a ś n i e 

j e d n o b o ż n ą . 

W r e s z c i e p r z y t a c z a m y t u ś w i a d e c t w o i n d o i o g a a n g i e l s k i e g o . 

S i r M o n i e r W i l l i a m s p y t a ł u c z o n e g o H i n d u s a z o k o l i c B o m 

b a j u o i s t o t ę d z i s i e j s z y c h p o j ę ć r e l i g i j n y c h H i n d ó w i o t r z y m a ł 

n a s t ę p u j ą c ą o d p o w i e d ź 3 : „ W s z y s c y p r a w o w i e r n i H i n d o w i e w y 

z n a j ą j e d n e g o D u c h a P o w s z e c h n e g o , k t ó r y j e s t N a j w y ż s z y m P a 

n e m w s z e c h r z e c z y . A z a r a z e m w y z n a j ą , ż e t e n ż e j e d y n y B ó g 

p r z y j ą ł r ó ż n e k s z t a ł t y , k t ó r e z t e g o p o w o d u m o g ą b y ć c z c z o n e ; 

1 Niektóre hymny wymieniają liczbę bogów, i tak E.-W. i, 45, 2 
i 13'J, 11 liczą ich 33; hymn x, 55, 3 mówi o 35, a hymn nr, 9, 9 podnosi 
ich liczbę do 3339. Lecz z poetami o liczbach niema mowy, przesada wi
doczna, choć i wtręty nie wykluczone. Jak komentatorowie zapatrują się 
na te liczby, poucza nas Colebrooke, Essays, p. 12: 

„The deities invoked appear, on a cursory inspection of the Véda, to 
be as various as the authors of the prayers addressed to them; but, ac
cording to the most ancient annotations on the Indian scripture, those 
numerous names of persons and things are all resolvable into different 
titles of three deities, and ultimately of one God". 

3 Listy św. Franciszka Ksawerego, Kalisz 1777, str. 92. 
3 Bralimanism and Hinduism, p. 50, 51. 
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t a k j a k z ł o t o , k t ó r e w s z ę d z i e j e s t j e d n a k o w e , c h o c i a ż w r ó ż n y c h 

o k o l i c a c h i k r a j a c h p r z y b i e r a r ó ż n e k s z t a ł t y i n a z w y . K a ż d y 

c z ł o w i e k w y b i e r a s o b i e u l u b i o n e g o b o g a l u b p r z e d m i o t b o s k i 

i t a k o w e m u o d d a j e c z e ś ć . S t ą d B r a h m a n i A g n i h o t r y u w a ż a j ą 

o g i e ń z a u p o d o b a n y k s z t a ł t b ó s t w a i n a z y w a j ą g o A g n i - n a r a j a n a . 

B r a h m a n i w e d y j s c y z W e d y r o b i ą b o g a i d a j ą m u n a z w ę W e d a -

n a r a j a n a . K a ż d a d z i e l n i c a m a s w o j e o p i e k u ń c z e b ó s t w a . B e n a r e s 

u w r a ż a z a s w e g o o p i e k u n a j e d e n z k s z t a ł t ó w S i w y , P a n d h a r p u r 

p r z y j m u j e K r y s z n ę . T u t a j w T h a n a m a m y p a g o d y p o ś w i ę c o n e 

W i s z n u , R a m i e , K r y s z n i e , W i t h t h a l , J J a n u m a n ' o w i , S i w i e , G a n e -

z i e i D e w i . N a j s t a r o ż y t n i e j s z a p a g o d a , u w a ż a n a z a r a z e m z a n a j 

ś w i ę t s z ą , p o ś w i ę c o n a j e s t S i w i e p o d n a z w ą K a u p i n e ś w a r a . K a ż 

d e g o z n i c h c z c i m y s t o s o w n y m i o b r z ę d a m i i o f i a r a m i , l e c z N a j 

w y ż s z a I s t o t a o b e c n a w t y c h b o g a c h j e s t r z e c z y w i s t y m p r z e d 

m i o t e m w s z y s t k i c h n a s z y c h of iar i o b r z ę d ó w . W k o ń c u k a ż d e j 

c e r e m o n i i m ó w i m y : , P r z e z t e n c z y n n i e c h N a j w y ż s z y P a n b ę 

d z i e u w i e l b i o n y ' . S t ą d , j a k k o l w i e k w y d a j e m y s i ę w a m c z c i c i e l a m i 

w i e l o b o ż n y m i , r z e c z y w i ś c i e w y z n a j e m y j e d n o b o ż n o ś ć . N i e j e s t e ś m y 

r ó w n i e ż w y z n a w c a m i w s z e c h b o ż n o ś c i w z n a c z e n i u t e rn , j a k i t e m u 

w y r a ż e n i u p r z y p i s u j e c i e . N a s i t y l k o n a j g ł ę b s i m y ś l i c i e l e p o z a 

o s o b i s t y m B o g i e m s z u k a j ą n i e o s o b i s t e g o D u c h a , k t ó r e m u w s z y s t k o 

m a p o d l e g a ć . C o s ię tyczy n a s w y k s z t a ł c o n y c h B r a h m a n ó w , t o 

m y j e s t e ś m y t e i s t a m i " . 

J a k k o l w i e k j e d n o b o ż n e p o j ę c i a z a r y s o w y w u j ą s ię w y b i t n i e 

n a t l e p i ś m i e n n i c t w a h i n d u s k i e g o , n i e k t ó r z j - z i n d o ł o g ó w o d r z u 

c a j ą j e j a k o n i e m o ż l i w e . 

R a c y o n a l i ś c i p r z y z n a j ą , ż e p o j ę c i a j e d n o b o ż n e są n a j w z n i o 

ś l e j s z y m p o g l ą d e m u m y s ł u l u d z k i e g o , l e c z u t r z y m u j ą z a r a z e m , 

ż e c z ł o w i e k m ó g ł s ię w z n i e ś ć n a t e n w y s o k i s z c z e b e l p o j ę ć s t o 

p n i o w o tylko, z c z a s e m , j a k t o m i a ł o m i e j s c e w G r e c y i , t a k i c h 

p r z e t o p o j ę ć n i e n a l e ż y s z u k a ć u p i e r w o t n y c h H i n d ó w . Z r e s z t ą , 

m ó w i ą o n i , n i e m o ż n a p r z y p u ś c i ć , ż e b y l u d , k t ó r y r a z w z n i ó s ł 

s i ę d o p o j ę ć j e d n o b o ż n y c h , m ó g ł s ię c o f n ą ć n a n i ż s z y s z c z e b e l 

i p o p a ś ć w w i e l o b o ż n o ś ć ; a ż e w i e l o b o ź n e p o j ę c i a są d z i ś o g ó l n e 

w I n d y a c h , s t ą d H i n d o w i e p i e r w o t n i n i e m o g l i b y ć w y z n a w c a m i 

j e d n o b o ż n o ś c i . 
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T e w y w o d y i w n i o s k i o d r z u c a j ą z j e d n e j s t r o n y o b j a w i e n i e 

p i e r w o t n e , z d r u g i e j , p r z y j m u j ą c j a k o p e w n i k , h e g e l o w s k i „ p o s t ę p 

k o n i e c z n y " , s t o j ą w s p r z e c z n o ś c i z f a k t a m i h i s t o r y c z n e m u 

H i s t o r y ą n i e p o k a z u j e n a m n i g d y , a n i n i g d z i e , ż e b y l u d 

j a k i s t o p n i o w o w z n o s i ł s i ę o d p r o s t y c h , n a j n i ż s z y c h p o j ę ć o B ó 

s t w i e d o w z n i o s ł y c h p o j ę ć j e d n o b o ż n y c h . W p r a w d z i e w c z a s i e 

r o z k w i t u c y w i l i z a c y i g r e c k i e j , w d z i e ł a c h m ę d r c ó w p r z e j a w i a j ą 

s ię d ą ż n o ś c i j e d n o b o ż n e , j a k t o g r u n t o w n i e w y k a z a ł N ä g e l s b a c h 

j e d n a k ż e t e p o j ę c i a n i e b y ł y n a b y t e z c z a s e m , w s k u t e k r o z w o j u 

r e l i g i j n e g o , l e c z u p o r c z y w i e n i e j a k o i b e z w i e d n i e n a r z u c a ł y s i ę 

u m y s ł o m , w k t ó r y c h r o i ł y s ię z a c h c i a n k i w i e l o b o ż n e 2 . A r y s t o 

t e l e s w j - p r o w a d z a p r z e z r o z u m o w a n i e d o w o d y o J e d n o ś c i B o g a , 

l e c z z a r a z e m d o d a j e : „ W e d ł u g s t a r e g o p o d a n i a , p r z e 

k a z a n e g o o d p r z o d k ó w w s z y s t k i m l u d z i o m , w s z y s t k o 

c o i s t n i e j e z B o g a i p r z e z B o g a u s k u t e c z n i o n e m z o s t a ł o ; ż a d n a 

n a t u r a s a m a s o b i e n i e w y s t a r c z a i o d B o g a t y l k o j e s t p o d t r z y 

m y w a n ą " 3 . Z r e s z t ą w z n i o s ł y m p r a w d o m g ł o s z o n y m p r z e z filozo

f ó w g r e c k i c h , b r a k b y ł s t a n o w c z o ś c i ; P l a t o n , k t ó r y s ię n a j w y ż e j 

w z n i ó s ł w i d e i o b ó s t w i e , j e d n a k ż e , j a k t r a f n i e z a z n a c z a N ä g e l s 

b a c h , n i e b y ł w s t a n i e z a s z c z e p i ć s w y c h g ł ę b o k i c h p o g l ą d ó w 

1 „Man wird demzufolge nicht umhin können zuzugestehen, dass die 
griechische Weltanschauung vornehmlich bei Aeschylus in der Ausbildung 
ihrer Vorstellungen von Zeus eine mächtige Neigung zum Monotheismus 
an den Tag legt. Dieser Zug zum Monotheismus spricht sich auch in andern 
Erscheinungen aus. Die Geschichtschreiber sämmtlich, auch diejenigen, 
welche das göttliche Walten in der Weltgeschichte gläubig anerkennen, rühren 
entscheidende Thaten der Weltregierung' niemals oder gewiss höchst selten 
auf eine nahmhart gemachte einzelne Gottheit zurück. Nach ihrer Aus
drucksweise handelt in der Geschichte nicht Zeus, nicht Apollon oder Athene, 
sondern entweder itsuiv τις. auch íNo; , oder ь IH'iç, ¿ Завишу, tò {Hluv, το δαιμον:ον, 
oder ι: fkoí. zuweilen auch in gleicher Bedeutung 8εοί". Die nachhomerische 
Theologie des griechischen Volksglaubens, str. 188. 

 „Aber eben aus diesem Wechsel der monotheistischen und poly

theistischen Ausdrucksweise geht zur Genüge hervor, dass die monotheisti

sche Richtung eine fast unbewusste, naive, ein dunkler Trieb ist, ein Licht, 
das in die Finsterniss scheint, aber von dieser nicht begriffen wird"... Op. 
cit., str. 140. 

3 O świecie, тог. vi. 
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w r o z t o c z o n e p o g a ń s t w e m s p o ł e c z e ń s t w o b N a j g e n i a l n i e j s z y n a 

w e t z e w s z y s t k i c h s t a r o ż y t n y c h m ę d r c ó w A r y s t o t e l e s n i e p r z e 

k o n a ł s w y c h z i o m k ó w , a n i i c h n i e n a w r ó c i ł . G r e c y a n i e t y l k o 

p o z o s t a ł a p o g a ń s k ą w V . i I V . w . p r z e d Chr . , a l e c o r a z n o w y c h 

i t o n a j s p r o ś n i e j s z y c h s p r o w a d z a ł a s o b i e b o g ó w z E g i p t u i S y r y i . 

R z y m n a ś l a d o w a ł A t e n y . AV m i a r ę w z r o s t u c y w i l i z a c y i r o z w i e l -

m o ż n i a ł a s ię w i e l o b o ż n o ś ć ; w e p o c e n a j ś w i e t n i e j s z e g o j e j r o z k w i t u 

R z y m i a n i e n i e m o g l i s i ę j u ż d o l i c z y ć s w y c h b o g ó w , a c i b o g o 

w i e , a z y a t y c c y i a f r y k a ń s c y , k t ó r z y u z y s k a l i o b y w a t e l s t w o r z y m 

sk ie , b y l i g ł ó w n y m b o d ź c e m d o n a j w y u z d a ń s z e j r o z p u s t y . 

D r u g i z a r z u t r a c j o n a l i s t ó w n i e j e s t r ó w n i e ż u z a s a d n i o n y m . 

H e b r a j c z y c j w y z n a w a l i j e d n o b o ż n o ś ć , l e c z j a k w i e m j , n a w r ó c e n i 

z o s t a l i b e z p o ś r e d n i e m O b j a w i e n i e m : b i s t o r j a t e g o l u d u p o u c z a 

n a s , j a k ł a t w o z j e d n o b o ż n o ś c i p o p a ś ć m o ż n a w w i e l o b o ż n o ś ć . 

I l e ż t o r a z j , p o c z ą w s z j o d M o j ż e s z a aż d o E z d r a s z a , H e b r a j 

c z y c y , m v i e d z e n i r o z w i ą z ł y m k u l t e m C h a m i t ó w , o d s t ę p o w a l i p r a 

wnego B o g a ! P o t r z e b a b y ł o c i ą g ł e g o c z u w a n i a O p a t r z n o ś c i b o 

s k i e j , b e z p o ś r e d n i e g o j e j w p ł y w u , a b y s t a n o w c z o u s t a l i ć w i a r ę 

t e g o l u d u . 

AVobec t y c h f a k t ó w , u p a d a j ą a p r y o r y s t y c z n e z a p a t r j w a n i a 

r a c j o n a l i s t ó w , i d l a t e g o b e z s t r o n n i i p o w a ż n i i n d o l o g o w i e n i e 

d a l i s ię i m u w i e ś ć ; j e d n i b e z ż a d n j c h z a s t r z e ż e ń p i s z ą s ię z a 

j e d n o b o ż n o ś c i ą , i n n i , c h o ć u b o c z n i e , t o ż s a m o p r z j z n a j ą . 

„ W u m j ś l e H i n d ó w , p i s z e C o l e b r o o k e -, p r z e j a w i a s i ę c i ą g l e 

j e d n o b o ż n o ś ć j a k o m y ś l p r z e w o d n i a , o n a t o z r o d z i ł a t e r ó ż n e 

s e k t y , j a k i e d z i ś i s t n i e j ą . W ś r ó d t e o l o g ó w h i n d u s k i c h w z n a w i a ł y 

s ię c i ą g l e s p o r y , k t ó r e m u z b o g ó w n a l e ż y s i ę p i e r w s z e ń s t w o 

i w ł a d z a n a j w y ż s z a . S a n k a r a A c z a r j a u z n a w a ł S i w ę z a I s t o t ę 

N a j w y ż s z ą i d a ł p o c z ą t e k Ś i w a i t o m , M a d h a w a A c z a r j a i W a l l a b h a 

A c z a r j a , z a ł o ż y c i e l e W i s z n u i t ó w , p r z y z n a w a l i n a c z e l n ą w ł a d z ę 

W i s z n u . T a k s a m o c o d o . i n n y c h s e k t 1 ' . 

1 „Erst der Philosophie war es in Platon vorbehalten, in der Ausbil
dung dermonotheischen Richtung wunderbar vorzuschreiten; aber sie war 
unvermögend hierin auf den Volksglauben irgendwie bildend und belehrend 
einzuwirken". Op. cit., str. 141. 

- Essays, p. 123. 
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W p r z e d m o w i e d o B i g w e d y 1 c z y t a m y : „ T a i n t u i c y a ( o d 

n o s i s i ę t o d o l i . - W . I , 1 6 4 ; N a j w y ż s z e g o d u e l i a , k t ó r y p r z e b y w a 

w n i e b i e , p a n u j e n a z i e m i i r z ą d z i ś w i a t e m , j e s t n a d z w y c z a j 

w a ż n e m o r z e c z e n i e m j e d n e g o z n a j s z l a c h e t n i e j s z y c h i n a j d a w n i e j 

s z y c h B i s z i ; t o o r z e c z e n i e p o d k o p u j e h i p o t e z ę u t r z y m u j ą c ą , ż e 

w i e s z c z o w i e w e d y j s c y n i e p o s i a d a l i p o c z u c i a j e d n o ś c i b o s k i e j . 

M i e l i o n i n i e z a w o d n i e n i e t y l k o w s p o m n i e n i e , n i e t y l k o n a d z i e j ę , 

a l e n a w e t p e w n o ś ć , i s z u k a j ą j e d y n i e d o w o d ó w p r z e k o n y w a j ą 

c y c h . W e d ł u g n a s p r z e c h o w y w a l i on i z a w s z e w d u s z y t o p o j ę c i e 

c z y s t e i w z n i o s ł e , a n a w e t z d o ł a l i j e p r z e l a ć w s w y c h n a s t ę p 

c ó w , B r a h m a n ó w " . 

T a k s a m o u t r z y m u j ą : W e b e r , L a s s e n , B i e t e t , M u i r , C o l e -

b r o o k e , M o n i e r W i l l i a m s 2 . 

I n n i p i s a r z e e u r o p e j s e j ^ , a p r z y n a j m n i e j c i , k t ó r z y n i e p r z y 

o b l e k a j ą s w e j n i e w i a d o m o ś c i m g l i s t ą s z a t ą h e n o t e i z m u , u t r z y 

m u j ą , ż e w p i e r w o t n e j d o b i e W a r u n a u w a ż a n y b y ł z a N a j w y ż 

szą I s t o t ę , a n a s t ę p n i e u s t ą p i ł m i e j s c a I n d r z e . T a k i e z a p a t r y w a 

n i a , w y k l u c z a j ą c e i n n y c h b o g ó w , k t ó r y m h y m n y p r z y p i s u j ą t e 

1 Preface de Bigveda, p. Langlois, p. 36. 
2 Weber, Indisch. Stud., ν, p. iv. 
„"Was nun die Muthmassung betrifft, dass der Monotheismus bei den 

Indem erst eine Frucht ihrer Bekanntschaft mit dem Christenthum sey, 
so bestimmen mich folgende Gründe ihr zu widersprechen... Besassen schon 
früher die Brahmanen einen höchsten Gott in ihrem Brahma"... Lassen, Ind. 
Alterth. п. В., str. 1105. 

„Cest par suite de ces considérations que nous avons conjecturé 
a priori l'existence d'un monothéisme qui aurait précédé le polythéisme 
chez les anciens Aryas, et l'étude comparée des noms de Dieu en général 
est venue confirmer cette hypothèse. Ces noms, en effet, et surtout celui

là même de Lieu, qui a traversé tant de siècles et plusieurs religions pour 
arriver jusqu'à nous, ne sont point, comme ceux des divinités spéciales, 
des appellatifs désignant des êtres naturels; et cependant ils appartiennent 
aux formations les plus anciennes de la langue, ainsi que le prouve leur 
accord chez les divers peuples ariens". Pictet, Op. cit., v. m, p. 483. 

„...May be held to convey the more general idea that all the gods, 
though differently named and represented, are in reality orn". Muir, Op. 
cit., v, p. 353. 

„If the doctrines of the Veda, and even those of the Puranas, be 
closely examined, the Hindu theology will be found consistent with mono

theism, though it contain the seeds of polytheism and idolatry. I shall 
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- я т р a t r v b u t v . w z a s a d z i e j e s t n i e z a w o d n i e j e d n o b o ż n e , c h ę t n i e 

j e z a z n a c z a m y , j a k k o l w i e k n i e g o d z i m y s ię n a s p o s ó b j e g o p r z e 

p r o w a d z e n i a , m i a n o w i c i e , n i e m o ż e m y p r z y s t a ć , ż e b y H i n d o w i e 

w p i e r w o t n e j j u ż d o b i e z m i e n i l i n a z w ę s w e j N a j w y ż s z e j I s t o t y . 

I r z e c z y w i ś c i e , z m i a n a n a z w y N a j w y ż s z e j I s t o t y , m u s i a ł a b y 

b y ł a p o c i ą g n ą ć z a s o b ą i z m i a n ę p o j ę ć r e l i g i j n y c h , t a k s ię d z i a ł o 

w s z ę d z i e ; o t ó ż , n i e z n a j d u j e m y w h y m n a c h n i c t a k i e g o , c o b y 

z a z n a c z a ł o l u b u s p r a w i e d l i w i a ł o t ę z m i a n ę . W p r a w d z i e w p i e r w 

s z y c h M a n d a l a c h z n a j d u j e m y h y m n y p o ś w i ę c o n e " W a r u n i e , w o s t a t 

n i c h z a ś w y ł ą c z n i e I n d r z e , l e c z u k ł a d o b e c n y t y c h h y m n ó w n i e 

j e s t c a ł k i e m c h r o n o l o g i c z n y ; p r a w d a , ż e w i ę c e j j e s t h y m n ó w d o 

I n d r y a n i ż e l i d o W a r u n y , l e c z t o n i c z e g o n i e d o w o d z i ; w r e s z c i e 

u s t ę p z h y m n u , n a k t ó r y s i ę p o w o ł u j ą , a w r k t ó r y m A g n i m ó w i , 

ż e „ o d t ą d p o r z u c a s ł u ż b ę W a r u n y a z a c i ą g a s i ę d o s ł u ż b y I n d r y " , 

n i e k o n i e c z n i e o z n a c z a n a s t ę p s t w o . C o s ię z a ś t y c z y z m i a n y p o 

j ę ć r e l i g i j n y c h , t o ż a d n ą m i a r ą n i e m o ż n a s ię i c h d o p a t r z y ć 

w h y m n a c h : t a k w h y m n a c h d o W a r u n y , j a k i w h y m n a c h d o 

I n d r y t e s a m e są p o j ę c i a r e l i g i j n e . J a k k o l w i e k I n d r a z d a j e s i ę 

w y r ó ż n i a ć o d W a r u n y t e m g ł ó w n i e , iż j e s t w o j o w n i c z y , j e d n a k ż e 

i n n e p r z y m i o t y w ł a ś c i w e N a j w y ż s z e j I s t o c i e , p r z y p i s y w a n e są 

z a r ó w n o o b y d w o m : k a ż d y h y m n d o W a r u n y z e z m i a n ą t y l k o 

n a z w i s k a m o ż e Ъус z a s t o s o w a n y d o I n d r j - i n a w z a j e m , a c o 

w i ę c e j , w s ł y n n y m h y m n i e I V , 142 , c z y t a m y : „ J a I n d r a j e s t e m 

W a r u n ą " b N a k o n i e c , t o z a p a t r y w a n i e p r z y p u s z c z a , ż e A r y o w i e 

take some future occasion of enlarging on this topic: I have here only to 
remark that modern Hindus seem to misunderstand the numerous texts, 
which declare the unity of the godhead, and the identity of Vishnu, Siva, 
the Sun etc." Colebrooke, Essays, p. 123. 

„For it may be observed that all religious systems, even the most 
polytheistic, have generally grown out of some undefined original belief in 
a divine power or powers controlling and regulating the universe. And 
although innumerable gods and goddesses, gifted with a thousand shapes, 
now crowd the Hindu Pantheon, appealing to the instincts of the unthin
king millions whose capacity for religious ideas is supposed to require the 
aid of external symbols, it is probable that there existed for the first Aryan 
worshippers a simpler theistic creed". Monier Williams, Indian Wisdom, p. 11. 

1 Barth stanowczo oświadcza się przeciw temu zapatrywaniu: „On 
a prétendu parfois que Varouna est dans les Hymnes un dieu en déca
dence. Nous ne saurions partager cette manière de voir". Op. cit., p. 14. 
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h i n d u s c y w p o c z ą t k a c h w t a r g n i ę c i a s w e g o d o I n d y j s t a n o w i l i 

d o s k o n a ł ą c a ł o ś ć s p o ł e c z n ą , n i e r ó ż n i l i s i ę n a w e t p o d w z g l ę d e m 

i m i e n i a d a w a n e g o N a j w y ż s z e j I s t o c i e ; d o t y c h c z a s o w e w y n i k i b a 

d a ń n i e p o t w i e r d z a j ą t e g o p r z y p u s z c z e n i a . 

L u d y a r y j s k i e , k t ó r e w k r o c z y ł y n a p ó ł w y s e p , j a k t o j u ż 

w i d z i e l i ś m y , d z i e l i ł y s ię n a l i c z n e p o k o l e n i a , z o s t a j ą c e p o d z a 

r z ą d e m o d d z i e l n y c h R a d ż ó w ; t e p o k o l e n i a ł ą c z y ł a j e d n o ś ć w i a r y , 

m o w y , o b y c z a j ó w , l e c z t a ł ą c z n o ś ć n i e w y k l u c z a b y n a j m n i e j n i e 

j a k i c h o d r ę b n o ś c i , n i e w y k l u c z a ł a m i a n o w i c i e t e g o , ż e j e d n e p o 

k o l e n i a m o g ł y d a w a ć N a j w y ż s z e j I s t o c i e n a z w ę W a r u n y a i n n e 

I n d r y b T o p r z y p u s z c z e n i e j e s t n i e t y l k o m o ż l i w e m , a l e n a w e t 

w y d a j e s i ę p r a w d o p o d o b n e m , t ł u m a c z y b o w i e m d o b r z e , d l a c z e g o 

w h y m n a c h t e s a m e a t r y b u t y p r z y p i s y w a n e są W a r a n i e c o i I n -

d r z e ; t ł u m a c z y r ó w n i e ż , d l a c z e g o n i e k t ó r e w y r a ż a j ą , ż e W a r u n a 

j e s t t o s a m o c o I n d r a ; t ł u m a c z y w r e s z c i e o r z e c z e n i e h y m n ó w , 

ż e j e d e n j e s t t y l k o N a j w y ż s z y D u c h , N a j w y ż s z a I s t o t a . 

J e ż e l i t e r a z z b i e r z e m y r a z e m w s z y s t k o c o ś m y d o t y c h c z a s 

p o w i e d z i e l i o r e l i g i i A r y ó w h i n d u s k i c h , j e ż e l i p r z y p o m n i m y s o b i e , 

ż e i c h r e l i g i a n i e b y ł a b a ł w o c h w a l s k ą , n i e b y ł a n a t u r a l i s t y c z n ą , 

n i e b y ł a z a k a ż o n ą a n t r o p o m o r f i s m e m , j e ż e l i n a d t o d o d a m y ś w i a 

d e c t w a , j a k i c h n a m d o s t a r c z y l i R i s z i , i c h k o m e n t a t o r o w i e i p i 

s a r z e e u r o p e j s c y , s ł u s z n i e z a w n i o s k o w a ć m o ż e m y , ż e r e l i g i a H i n 

d ó w b y ł a j e d n o b o ż n ą ; r o z b i ó r z a ś s z c z e g ó ł o w y t a k h y m n ó w j a k 

i n a j d a w n i e j s z y c h p o d a ń h i n d u s k i c h , n i e p o z o s t a w i ż a d n e j w ą t 

p l i w o ś c i p o d t y m w z g l ę d e m . Ks. W. Zahorski. 

(Dok. nast.). 
1 Barth godzi się widocznie na to zapatrywanie: „Cette Samhitâ 

(Bigveda) se compose, en effet, de plusieurs collections distinctes provenant 
parfois de familles rivales et ayant appartenu à des clans souvent hostiles 
les uns aux autres". Op. cit., p. 6. 

• 
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Studyum do dziejów kaznodziejstwa XVI. wieku. 

(Ciąg dalszy). 

D o p r o w a d z i l i ś m y ż y w o t S o k o ł o w s k i e g o aż d o ś m i e r c i k r ó l a 

S t e f a n a . W „ D y a l o g u m i ę d z y P o l a k i e m a c u d z o z i e m c e m " o b r o 

n i ł o n p a m i ę ć B a t o r e g o o d n i e s p r a w i e d l i w y c h z a r z u t ó w i p o c i 

s k ó w , j a k i c h n i e s z c z ę d z i l i m u n i e c h ę t n i , a z a r a z e m p r z e d s t a w i ł 

p o s t a ć z m a r ł e g o w r y s a c h p i ę k n y c h i w i e l k i c h , k t ó r e m u p o d y k -

k t o w a ł a m i ł o ś ć i p r a w d a . R y c h ł o j e d n a k p o ś m i e r c i B a t o r e g o 

z w r ó c i ć s i ę m u s i a ł S o k o ł o w s k i w i n n ą s t r o n ę , k u s p r a w o m n o 

w y m a w a ż n y m . N a d c h o d z i ł c z a s e l e k c y i . . . 

T r z e c i a t a e l e k c y a w y d a ł a j u ż s m u t n e o w o c e w o l n o ś c i , s p o 

w o d o w a ł a w a l k ę d o m o w ą m i ę d z y p r z e c i w n e m i o b o z a m i s t r o n n i 

k ó w d w u e l e k t ó w . S a m s e j m e l e k c y j n y , g r o ź n y n i e z g o d ą d w u 

s t r o n n i c t w , z a s m u c a ł t r z e ź w i e j s z y c h , a m a j ą c y c h j e d y n i e d o b r o 

o j c z y z n y n a ce lu . T r a c o n o c z a s n a u k ł a d a c h o r e w i z y ę u s t a w 

k o n w o k a c y j n y c h , n i e z g o d a , s w a r y i g r o ź n e z b r o j e n i e s i ę p r z e 

c i w n i k ó w z w i ę k s z a ł y z a m i e s z a n i e i o d s u w a ł y w c o r a z w i ę k s z ą 

d a l z g o d ę i p o k ó j p a ń s t w a . C h o ć z d a l e k a p a t r z y ł n a t o S o k o 

ł o w s k i , j e d n a k d o t y k a ł o g o t o b o l e ś n i e , a j a k z w y k ł b y ł z m a r 

ł e m u k r ó l o w i s ł u ż y ć r a d ą , t a k n i e s z c z ę d z i ł j e j t e r a z P r y m a s o w i 

w c z a s i e interregnum. P o p i e r a o n w i d o c z n i e p l a n y Z a m o j s k i e g o 

i k r ó l o w e j A n n y . J u ż p o s e j m i e k o n w o k a c y j n y m , k i e d y t o Z a 

m o j s k i r o z t r o p n o ś c i ą i s w ą z r ę c z n ą t a k t y k ą o d b i j a ł p o c i s k i p r z e 

c i w n i k ó w , p i s z e d o n i e g o S o k o ł o w s k i 8 k w i e t n i a 1 5 8 7 : Victricem 

ľirtutem tuam saluto, adventům gratulor; utque Heipublicae, tibi, nobis-
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que omnibus saluti sit, Deum precor; plura per valetudinem interim 

pia<:*larv nun possum. Т о interim o z n a c z a , ż e o n n i e z a m k n i e 

o c z u a n i u s z u n a t o , c o s ię d z i a ć b ę d z i e , a p i ó r o z a w s z e b ę d z i e 

m i a ł g o t o w e . I w i s t o c i e , m a m y k i l k a j e g o l i s t ó w w t y m p r z e d 

m i o c i e . C i e k a w y j e s t l i s t w y s ł a n y d o K a r n k o w s k i e g o n a p o l e 

e l e k c y j n e ; u w a ż a j ą c t o p i s m o z a j e d n o z w a ż n i e j s z y c h , c z ę ś c i o w o 

p r z y t a c z a m y j e w t ł u m a c z e n i u . J e s t t o l i s t p i s a n y w c z a s i e n a j 

w i ę k s z e g o z a m ę t u , b o 2 1 l i p c a 1 5 8 7 . K a r n k o w s k i n i e p o ł ą c z y ł 

s ię j e s z c z e s t a n o w c z o z Z a m o j s k i m i p o p i e r a ł p a r t y ę A u s t r y a c k ą . 

S o k o ł o w s k i w i d o c z n i e , o i l e t o o d n i e g o z a l e ż a ł o , s t a ł p o s t r o n i e 

k a n d y d a t a K r ó l o w e j w d o v / y i Z a m o j s k i e g o : Z y g m u n t a I I I . L i s t 

t e n p i s a n y j e s t w t o n i e t a k s u r o w y m , ż e t r z e b a s t ą d w n o s i ć , j a k 

w i e l k ą m u s i a ł a b y ć p o w a g a S o k o ł o w s k i e g o , s k o r o t a k s i ę m ó g ł 

o d e z w a ć d o P r y m a s a . O t o c o p i s z e : 

„ U t w i e r d z a j s ię i b ą d ź s i l n y m , o c z e k u j P a n a , d z i a ł a j m ę ż 

n i e , a n i e c h s i ę u m o c n i s e r c e T w o j e i p o d t r z y m u j e s p r a w ę B o ż ą . 

Z n a n e t u są T w e z n a k o m i t e u s i ł o w a n i a , k t ó r e w i e l k o d u s z n i e p o 

d e j m u j e s z d l a d o b r a B z p l t e j i K o ś c i o ł a B o ż e g o . N i e d a s ię j e 

d n a k u k r y ć n i g d y w s t ę p d o w a s z e j e l e k c y i z b y t d ł u g i , g d y z b y t 

p ó ź n o p r z y s t ę p u j e c i e d o w y t ł u m a c z e n i a s a m e g o t e k s t u . C o z a l e 

d w i e w j a k n a j g ł ę b s z y m s p o k o j u t r a k t o w a ć b y n a l e ż a ł o , t o s i ę 

w y s t a w i a t a m w s z y s t k i m n a o c z y ; p o s ł o w i e i p r z e d s t a w i c i e l e 

z a g r a n i c z n i w i d z ą t o i ś m i e j ą s i ę , a n i e p r z y j a c i e l c z y h a t y l k o 

n a k a ż d ą o k a z y ę . B o j ę się , b y ci n i e b a c z n i k o r r e k t o r o w i e i l e 

k a r z e n i e z e p s u l i t e g o w t e m c i e l e , co z o s t a ł o j e s z c z e d o b r e 

i n i e z e p s u t e , c z ę s t o s ię t o b o w i e m z d a r z a , ż e n i e w c z e s n ą t r o s k ą 

i l e c z e n i e m p s u j ą t y l k o . J u ż t o t r z e c i a r e c y d y w a t e j c h o r o b y , 

t a k z w y k l e n i e b e z p i e c z n e j . A p r z e c i e ż p o s t ę p u j ą t a k , j a k b y t o 

m a ł e j w a g i i n i e t r u d n e b y ł o t o g ł ó w n e p y t a n i e , k t o i j a k i m a 

b y ć o b r a n y k r ó l e m p o k r ó l u t a k w i e l k i m , k t ó r y z m a r ł y l e ż y . 

G d y t e r a z b ę d z i e m y c h c i e l i z a ł a t w i ć t o , c z e g o ś m y n a t y l u s e j 

m a c h z a ł a t w i ć n i e z d o ł a l i , t o n i g d y k r ó l a n i e o b i e r z e m y ; k i e d y 

n i e m a l e k a r z a , n i e c z a s z a d a w a ć l e k a r s t w a . B e z k r ó l e w i e j e s t t o 

c z a s n a j e d n o c z e n i e R z p l t e j , n i e n a t a r g a n i e j e j , c z a s , b y ś m y 

k r ó l a o b r a l i , a n i e b y ś m y B z p l t ą w t r ą c a l i w p r z e p a ś ć . N a l e ż y 

z w i ą z a ć s z a l o n y c h s t e r n i k ó w , z w ł a s z c z a , k i e d y g r o z i b u r z a i z a -
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t o n i ę c i e o k r ę t u , a n i e g ł a s k a ć i ch , a b y , g d y s i ę s a m i n a w z a j e m 

c h c ą t o p i ć , n i e z a t o p i l i i z a p r z e p a ś c i l i t y c h , k t ó r z y są z n i m i n a 

o k r ę c i e " . D o p i s u j e j e s z c z e , ż e p r z y ś l e m u s w e ż a l e , k t ó r e n a z y w a 

Vaticinio, '. 

W y p a d a t u w s p o m n i e ć t a k ż e o l i ś c i e d o P a w ł o w s k i e g o , b i 

s k u p a o ł o m u n i e c k i e g o . Znów t u t a s a m a p o w a g a i s t a n o w c z o ś ć . 

„ N a w a s z e j g o r l i w o ś c i i r o z t r o p n o ś c i , p i s z e S o k o ł o w s k i , z a l e ż y 

w t y m c z a s i e p o k ó j w i e l k i e j c z ę ś c i E u r o p y . Z n a s z b o w i e m n a 

s z y c h l u d z i , ż e n a w e t w ł a s n y m i r ę k a m i z ł e z w i ę k s z a j ą . Ł a t w o 

t o p o ż a r r o z n i e c i ć , t r u d n o g o u g a s i ć , a n i g d y s i ę t o n i e d a z r o 

b i ć b e z w i e l k i e j s t r a t y . A l e z d a j e m i s ię , ż e ś w i a t c h r z e ś c i j a ń 

s k i c a ł k i e m t y c h c n ó t w n a s s o b i e n i e ż y c z y . O s z c z ę d z a j P o l a k u 

z a p a ł u g o r l i w o ś c i " . 

W i d a ć w i ę c , j a k b a r d z o s i ę z a j m o w a ł s p r a w ą e l e k c y i . P a 

m i ę ć n a z m a r ł e g o k r ó l a , t a k d l a ń ł a s k a w e g o , d o d a w a ł a m u si ł 

1 Te Vaticinio,, to zapewne nic innego, jak: „Querela zamku krak. 
y korony Polskiej przeciw złym synom", wpisane w manuskrypcie zaraz 
po tym liście i podpisane literami S. S. (zwykłe monogramy Sokołowskiego). 
Oto niektóre z tych żalów, których jest 30: 

1. Czemu was w cudzym obozie widzę — Niescęśni Synowie. 
2. Czemu na Swięthe Patrony moje Sthurmujecie— Bezecni Synowde. 
3. Czemu Pany a króle wasze, którzy wam the Rzecpospolithą zro

dzili i wolności takie dali, w grobach budzicie. 
4. Czemu niewoli Wrotha otwieracie, i onę grzbietami waszymi w dom 

ciągniecie. 
5. Czemu ozdoby i zalety wasze burzycie. 
6. Czemu żywot, który w7as nosił, thłoczycie. 
7. Czemu matkę waszą odkrywacie, i t. d. 
25. Jeździeliscie po thargu ze mną jako z nierządnicą. 
26. Mury moje psujecie, kthórymiscie mieli sami być. 
27. Klękaliście przed Dominum potentem, ut in viscera mea ingrediatur. 
Kończy : 
30. Niechże nadzieje wasze, pieniądze wasze, pomsthy wasze wam 

ku zgubieniu będą i hańbie wiecznej. 
O vos omnes, qui transitis per viam videte et attendite, an sit dolor 

sicut dolor meus. 
Filios enutrivi et ipsi me perdiderunt. 
O tem Vaticinium pisze do autora Piotr Kostka, biskup chełmiński: 

„Przepowiednie W. Wielebn. są o wiele pewniejsze, jak były kiedykolwiek 
przepowiednie Apolina Pithyjskiego". (List z dnia 5 maja 1588[?]). 
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i o t u c h y d o p o p i e r a n i a t y c h , k t ó r z y b y l i t e m u k r ó l o w i n a j b l i ż s i . 

K a n d y d a t K r ó l o w e j w d o w y , k t ó r e g o p r a g n ą ł S o k o ł o w s k i , z a s i a d ł 

n a r e s z c i e n a t r o n i e . A l e n a t r o n t e n w d z i e r a ł s i ę p r z e c i w n i k , 

a Z a m o j s k i m u s i a ł p o d m u r a m i K r a k o w a s t o c z y ć z n i m w a l k ę , 

b y g o d o t r o n u n i e d o p u ś c i ć . 

W t y c h u t a r c z k a c h s p u s t o s z o n o p o l a , a m o ż e i j a k i f o l w a r k 

s p a l o n o , i z m a r n o w a n o z a s i e w y p r o b o s z c z a ś w . F l o r y a n a . Z a r a z 

t e ż n i e s i o n o m u n i e t y l k o s ł o w a p o c i e c h y , a l e i p o m o c m a t e -

r y a l n ą . I t a k P i o t r K o s t k a , b i s k u p c h e ł m i ń s k i , p i s z e m u : „ K t ó ż 

n i e b o l e j e n a d d o b r a m i W . W i e l e b n o ś c i , s p u s t o s z o n y m i i r o z d r a 

p a n y m i p r z e z b e z b o ż n e g o , c h c i w e g o ł u p u ż o ł n i e r z a ? L e c z t o s i ę 

c z ę s t o d z i e j e w z a m i e s z a n i a c h d o m o w y c h , i ż n i c z y j e g o d o b y t k u 

i d ó b r s ię n i e o s z c z ę d z a " . ( L i s t 5 m a j a 1 5 8 8 r . [?]). P r z y s y ł a m u 

z a r a z e m 3 0 z ł o t y c h , z t e m n a d m i e n i e n i e m , ż e j e ś l i m u t o b ę d z i e 

m i ł e m , p r z y ś l e m u p ó ź n i e j z n ó w t y l e , a l b o i w i ę c e j , j e ś l i z b o ż e 

d o b r z e s p r z e d a . P r ę d z e j j e s z c z e z p o m o c ą i p o c i e c h ą p o s p i e s z y ł 

b i s k u p K r o m e r , b o 2 8 m a r c a 1 5 8 8 r. p r z y s y ł a m u z e s ł o w a m i 

p o c i e c h y 1 0 z ł o t y c h w ę g i e r s k i c h . J e s z c z e p r ę d z e j , m o ż e d l a t e g o , 

ż e t y l k o z e s ł o w a m i p o c i e c h y , p o s p i e s z y ł P i o t r D u n i n W o l s k i , 

b i s k u p p ł o c k i . 

O d e t c h n ą ł t e ż S o k o ł o w s k i , s k o r o w r a z z n o w y m k r ó l e m 

w r e s z c i e j a k i ś z a w i t a ł d o k r a j u p o k ó j . L i s t Z a m o j s k i e g o z d n i a 

2 8 w r z e ś n i a 1 5 8 8 r . u s p o k o i ł g o j e s z c z e b a r d z i e j . „ B o d a j b y ś c i e 

s i ę d o b r z e W . M . w K r a k o w i e m i e l i , p i s z e k a n c l e r z , a n i e b a l i s i ę " . 

M ó g ł s ię t e r a z S o k o ł o w s k i s w o b o d n i e j o d d a ć s w e j p r a c y . 

C z u ł o n j u ż n i e j a k i e p r a w o d o o d b y w a n i a c i ą g ł e j s t r a ż y k o ł o 

u c z u ć r e l i g i j n y c h k r ó l a , i c h o ć j u ż d a w n o z d w o r u s i ę u s u n ą ł , 

j e d n a k w r a z z t y t u ł e m k a z n o d z i e i k r ó l e w s k i e g o z a c h o w a ł t r o 

s k l i w o ś ć o d o b r o j e g o . I t e r a z n i e o m i e s z k a ł o d e z w a ć s ię d o 

m ł o d e g o m o n a r c h y , p r z y p o m n i e ć m u p o b o ż n o ś ć p r z o d k ó w j e g o 

i z a c h ę c i ć d o w s t ę p o w a n i a w i c h ś l a d y . P r z y s p i e s z y ł o t o m o ż e 

w y d a n i e n o w e g o d z i e ł a S o k o ł o w s k i e g o p . t. Nuntius Salíais b 

J e s t t o p i ę ć k a z a ń o M a t c e B o s k i e j , c h a r a k t e r u h o m i l e t y c z n e g o , 

n a E w a n g e l i ę Św., k t ó r a b y w a c z y t a n a w e M s z y św . Borate. K a -

1 Wydane w Krakowie 1588. 
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7a .nia t e , j a k w i d a ć z t r e ś c i , p o w i e d z i a ł S o k o ł o w s k i p r z e d k r ó 

l e m S t e f a n e m , a n a w e t a p o s t r o f a w k a z a n i u d r u g i e m 1 w s k a z u j e , 

ż e b y l y p o w i e d z i a n e w p i e r w s z y c h l a t a c h p a n o w a n i a B a t o r e g o . 

T e r a z , n a p i s a w s z y p r z e d m o w ę d o Z y g m u n t a I I I . , a m o ż e t e ż 

i r o z s z e r z y w s z y d a w n ą p r a c ę , w y d a ł j e r a z e m . 

S a m e k a z a n i a n i e b u d z ą w i e l k i e g o z a j ę c i a . S ą , j a k s a m 

k a z n o d z i e j a mówd, w i e ń c e m s p l e c i o n y m z e z d a ń P i s m a ś w . i O j 

c ó w K o ś c i o ł a ; c h o ć c o p r a w d a n i e m o ż e s i ę c z a s e m w s t r z y m a ć 

o d u w a g o h e r e t y k a c h . W a r t o j e d n a k n i e c o w s p o m n i e ć o p r z e d 

m o w i e . M ó w i w n i e j , ż e n i e c h c i a ł w i t a ć n o w e g o k r ó l a z p r ó ż 

n y m i r ę k a m i ; w i ę c d l a t e g o n i e s i e m u w d a r z e t e k a z a n i a . C h c e 

m u p r z j ' t e m p r z y p o m n i e ć p o b o ż n o ś ć p r z o d k ó w . W t y m K o ś c i e l e 

B o ż y m , m ó w i , j e s t p r z y d z i w n e j j e d n o ś c i p i ę k n a r o z m a i t o ś ć ; b o 

M e d y w c a ł y m K o ś c i e l e w r z e c z a c h i s t o t n y c h p a n u j e j e d n o ś ć 

n a j ś c i ś l e j s z a , t o k a ż d y n a r ó d m a j a k i e ś s z c z e g ó l n e z w y c z a j e n a 

b o ż n e , s o b i e tylko w ł a ś c i w e . P o l a c y , n a d k t ó r y m i P a n B ó g j e m u 

p o w i e r z y ł r z ą d y , c z c z ą s z c z e g ó l n i e j t a j e m n i c ę W c i e l e n i a S y n a 

B o ż e g o , w k t ó r e j N a j ś w . P a n n a t a k w y s o k i e z a j m u j e m i e j s c e . 

W t e j b o w i e m t a j e m n i c y m a f u n d a m e n t c a ł e n a s z e z b a w i e n i e , 

a p e w n a r z e c z , ż e s z c z e g ó l n i e j s z a o p i e k a N a j ś w i ę t s z e j P a n n y 

M a r y i , j a k t o i o b c y p r z y z n a j ą , o c h r a n i a t o k r ó l e s t w o . B o r á t y 

są u c z c z e n i e m t e j t a j e m n i c y i M a t k i N a j ś w i ę t s z e j z a r a z e m . W y 

j a ś n i a n a s t ę p n i e s y m b o l i k ę t e g o n a b o ż e ń s t w a . S c h o d z i m y s ię , 

m ó w i , p r z e d w s c h o d e m s ł o ń c a , w c z a s r a n o d o k o ś c i o ł a , n a o z n a 

c z e n i e , ż e c i e m n o ś c i b ł ę d u p a n o w a ł y p r z e d p r z y j ś c i e m C h r y s t u s a 

P a n a n a ś w i a t . Z a p a l a m y w k o ś c i e l e w i e l e ś w i a t e ł , n a z n a k , ż e 

a n i ś w i a t ł o p r z y r o d z o n e g o r o z u m u , a n i filozofia s t a r o ż y t n a , a n i 

p r a w o p i s a n e , t y c h c i e m n o ś c i r o z p ę d z i ć n i e z d o ł a ł y . P o t e m , w ś r ó d 

ś p i e w u p s a l m ó w , c z y t a n i a p r o r o c t w i i n n y c h m i e j s c P i s m a św. , 

w g o r ą c e j m o d l i t w i e o c z e k u j e m y p r z y j ś c i a Z b a w i c i e l a , ś w i a t ł a 

p r a w d z i w e g o . A p o n i e w a ż s i ę M s z a ś w . z a c z y n a o d s ł ów , o c z e 

k i w a n i e n a s z e w y r a ż a j ą c y c h : Borate coeli..., n a z y w a m y t o n a b o ż e ń -

1 „TJtinam autem tibi itidem Rex Stephane in hoc principio huius tui 
ad nos adventus hoc idem contingat, quod Gedeoni aliquando precatus est 
Angelus". — Opera omnia, t. i., 558. 

р. Р. т. xxxv. 15 
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s t w o R o r a t a m i . P r z y p o m i n a d a l e j p o b o ż n o ś ć d a w n y c h k r ó l ó w 

p o l s k i c h . H o j n o ś c i ą Z y g m u n t a I . s t a n ę ł a t a w s p a n i a ł a k a p l i c a n a . 

z a m k u i t y l e f u n d a c y j , a m i a n o w i c i e f n n d a c y a w t e j k a p l i c y n a 

R o r a t y . S k a r b y i o z d o b y k o ś c i o ł ó w , i c h t o p o w i ę k s z e j częśc i , 

d a r y . A o t ó ż i ż y j ą c a j e s z c z e c i o t k a k r ó l e w s k a , k r ó l o w a A n n a , 

j a k h o j n a w p o b o ż n o ś c i s w o j e j ! . . . W i e l k ą c z ę ś ć d o s t a t k ó w s w o i c h 

n a o z d o b ę k o ś c i o ł a o b r ó c i ł a . W i e l e j e s t a p a r a t ó w j e j r ę k ą r o b i o 

n y c h , w k t ó r y c h b o g a c t w o m a t e r y i u b i e g a s i ę o p i e r w s z e ń s t w o 

z e s z t u k ą . Z a c h ę c a w r e s z c i e k r ó l a , b y n a w i d o k t y c h w z o r ó w 

i s a m t e ż t r w a ł w p o b o ż n o ś c i , k t ó r a g o d o t ą d t a k z d o b i ł a 1 . 

W n a s t ę p n y m r o k u w y s z ł o z n ó w d z i e ł k o S o k o ł o w s k i e g o : 

Partiłiones Ecclesiasticae. J e s t t o w f o r m i e d y a l o g u , m i ę d z y A n 

d r z e j e m S c h o n e u s e m a a u t o r e m , t e o r y a w y m o w y k a z n o d z i e j s k i e j , 

a l b o r a c z e j z b i ó r u w a g o k a z n o d z i e j s t w i e . W p r z e d m o w i e d o 

P i o t r a K o s t k i , b i s k u p a , m ó w i , ż e p o n i e w a ż c z ę s t o u d a w a n o s i ę 

d o n i e g o z z a p y t a n i e m c o d o k a z n o d z i e j s t w a , w i ę c p o s t a n o w i ł 

j u ż r a z s w o j e u w a g i w t y m p r z e d m i o c i e s p i s a ć , b y n i e p o t r z e 

b o w a ł w t e j s w o j e j c h o r o b i e t a k c z ę s t o n a p y t a n i a z a d a w a n e 

d a w a ć o d p o w i e d z i . P r z e g l ą d a z t y c h u w a g n i e t y l k o d o ś w i a d 

c z o n y m i s t r z s ł o w a , a l e k a p ł a n p e ł e n g o r l i w o ś c i o c h w a ł ę B o ż ą . 

Z a c z y n a o d c e l u , j a k i s o b i e k a ż d y k a z n o d z i e j a z a ł o ż y ć p o w i 

n i e n , a k t ó r y m m a b y ć n i e c h ę ć p o d o b a n i a s i ę i b a w i e n i a s ł u 

c h a c z y , a l e p r z e d e w s z y s t k i e m c h w a ł a B o ż a , w y k o r z e n i e n i e w y 

s t ę p k ó w , a z a s z c z e p i e n i e c n o t y . D a l e j i d z i e u w a g a , ż e n i k t n i e 

b ę d z i e d o b r y m k a z n o d z i e j ą b e z p r a w d z i w e g o p o w o ł a n i a , i j e ś l i 

s i ę n i e b ę d z i e o d z n a c z a ł n i e s k a z i t e l n o ś c i ą ż y c i a , a n i e b ę d z i e s i ę 

c i ą g l e z a s i l a ł m o d l i t w ą i r o z m y ś l a n i e m . P o t e m i d ą c e n n e w s k a 

z ó w k i o u ż y c i u m a t e r y a ł u . N i e n a l e ż y k o r z y s t a ć b e z d o b o r u z e 

w s z y s t k i c h w i a d o m o ś c i , j a k i e s ię m a ; k a z n o d z i e j a r a c z e j n a d 

t e rn z a s t a n a w i a ć s i ę w i n i e n , c z e g o n i e p o w i e d z i e ć , j a k n a d t e m , 

c o p o w i e d z i e ć . N a s t ę p u j ą u w a g i o ś c i s ł e m t r z y m a n i u s i ę z a ł o 

ż e n i a i o z r ę c z n e m u ż y c i u a r g u m e n t ó w . N i e n a l e ż y o k a z y w a ć , , 

ż e o n e są g ł ę b o k o n a p r z ó d o b m y ś l a n e i w y c i o s a n e , a l e r a c z e j n i e c h 

1 Na polskie tłumaczył te kazania J. Januszowski, p', t. : „Poseł wielki 
o Wcieleniu Syna Bożego", wydane w Krakowie 1590. 
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z r ę c z n y a d o s a d n y a r g u m e n t s a m z n a t u r y r z e c z y p r z y c h o d z i . 

N a d t o d o b r z e j e s t m i e ć λν o d w o d z i e c o ś c i e k a w e g o i z a j m u j ą 

c e g o . Z a w z ó r w t y m w z g l ę d z i e s t a w i a S k a r g ę . W s p o m i n a 

w r e s z c i e i n n y c h k a z n o d z i e j ó w w s p ó ł c z e s n y c h , a o n i e k t ó r y c h 

w y r a ż a s ię z w i e l k i m s z a c u n k i e m . 

D z i e ł o t o r o z c h w y t y w a n o c h c i w i e i n i e s z c z ę d z o n o z a n i e 

a u t o r o w i p o c h w a ł . P i o t r K o s t k a s p i e s z y z l i s t e m p e ł n y m u z n a n i a , 

w k t ó r y m p r z y p u s z c z a , ż e Partiłiones p r z e w y ż s z a j ą s a m e n a w e t 

t e o r y e w y m o w y C y c e r o n a . W p i ę k n y m w i e r s z u ł a c i ń s k i m c h w a l i 

j e S z y m o n S z y m o n o w i c z i m ó w i w k o ń c u : „ N i e m y ś l c z y t e l n i k u , 

ż e n a t y c h k i l k u k a r t k a c h o d m a l o w a ł s ię S o k o ł o w s k i t a k i m , j a 

k i m j e s t , g d y ż m a ł y t o o b r a z e k . I m a l a r z w s z c z u p ł y c h r a m a c h 

n i e d o s k o n a ł y t y l k o o d d a o b r a z w i e l k i e g o ś w i a t a " . S c h o n e u s n a 

p i sa ł z p o w o d u t e g o d z i e ł k a t e t r a s t y c h : 

Dixisti bene, solipsisti bene ; пес satis — et nos 
Dicere, scribere — dum deflcis ipse — doces. 

Haec tibi erant morbi solatia peste furente : 
O pudeat sanos otia pigra sequi! 

P o d k o n i e c ż y c i a p o l u b i ł j a k o ś S o k o ł o w s k i f o r m ę clya-

l o g u , a co d z i w n i e j s z e m w y d a ć s i ę m o ż e , z a c z ą ł s i ę z a j m o w a ć 

k w e s t y a m i e k o n o m i c z n e m u W r o k u 1 5 8 9 w y s z e d ł j e g o Quaestor 

sire dc parsimonia atque friigalitate. J e s t t o d y a l o g m i ę d z y K w e 

s t o r e m c z y l i S z a f a r z e m , a M e m p s i m o e r u s ' e m , o o s z c z ę d n o ś c i ; t r e ś ć 

j e g o e k o n o m i c z n a , a p r z y t e m z a b a r w i o n a s a t y r ą . M e m p s i m o e r u s 

w s z y s t k o w o j c z y ź n i e s w o j e j w i d z i w c z a r n y c h k o l o r a c h ; j e s t 

z u p e ł n i e z n i e c h ę c o n y d o s w e g o k r a j u ; n i c m u s i ę w n i m n i e 

p o d o b a , ż a d n e g o t u b o w i e m n i e m a p o r z ą d k u , ż a d n e g o p o s z a n o 

w a n i a p r a w ; s k a r b p a ń s t w a p u s t y , z m a r n o w a n e d o s t a t k i p r y 

w a t n e — a n i e p r z y j a c i e l p o t ę ż n y d o k o ł a ; g d y z a g r o z i w o j n a , 

s k ą d w z i ą ć p i e n i ę d z y " ? 

— M y l i s z s i ę , — o d p o w i a d a m u S z a f a r z — b o t o c o w y 

l i czasz , n i e w i n a k r a j u i o j c z y z n y , l e c z b ł ę d y l u d z i i s k u t k i n i e -

k a r n o ś c i ; o w s z e m , k r a j n a s z b o g a t y , b o ż e j u ż p o m i n ę p o r t y 

i r z e k i , o b f i t o ś ć z b o ż a , k t ó r e m ż y w i m y z a g r a n i c ę , i b u j n e p a s t 

w i s k a , n a k t ó r y c h s ię p a s ą p i ę k n e s t a d a k o n i i b y d ł a , i t . d., 

m a m y z a s ó b si ł i l u d z i , k t ó r z y p r a w d z i w e m są b o g a c t w e m k r a j u . 

16* 
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B r a k n a m t y l k o u m i e j ę t n o ś c i w u ż y w a n i u t y c h b o g a c t w i b r a k 

o s z c z ę d n o ś c i , n i e p o r a d n o ś ć p a n u j e w g o s p o d a r s t w i e . N i c w i ę c 

d z i w n e g o , ż e d o b r a k r ó l e y v s k i e są t y l k o z i m i e n i a k r ó l e w s k i e m i , 

a p o ż y t e k z n i c h c i ą g n i e k t o i n n y ; t a k s a m o d z i e j e s i ę z d o 

b r a m i w i e l k i c h p a n ó w . . . 

N a ż ą d a n i e M e m p s i m o e r u s ' a w y k a z u j e S z a f a r z , j a k o z t e m i 

r z e c z a m i d o b r z e o b e z n a n y , p r z y c z y n y z ł e g o . W y l i c z a i c h k i l k a 

n a ś c i e . N a p i e r w s z e m m i e j s c u k ł a d z i e z ł e w y c h o w a n i e : w m ł o 

d z i e ń c a c i ą g l e w m a w i a j ą , ż e b ę d z i e b i s k u p e m , o p a t e m , k a n c l e 

r z e m i t . d., w i ę c p o c o m u s i ę u c z y ć g o s p o d a r s t w a i o s z c z ę d n o 

śc i ? T a c y n i e d o s z l i b i s k u p i i k a n c l e r z e w i e s z a j ą s ię u k l a m k i 

d w o r u l u b m o ż n y c h , n i e m y ś l ą c w c a l e z a b r a ć s i ę d o p o w a ż n e j 

p r a c y . W d a l s z y m t o k u w s k a z u j e i n n e p r z y c z y n y r u i n y m a j ą t 

k o w e j k r a j u , j a k : ż y c i e n a d s t a n , g o n i e n i e z a c u d z o z i e m s z c z y z n ą , 

p r z e s a d n e u p o d o b a n i e w p i ę k n y c h k o n i a c h , w o j s k o n a j e m n e , 

k t ó r e p s u j e ż o ł n i e r z y n a s z y c h i s k a r b p a ń s t w a w y c i e ń c z a , s a 

d z e n i e s i ę n a z b y t w i e l k i e p o s a g i , k t ó r e r u j n u j ą r o d z i c ó w i p s u j ą 

m ł o d z i e ż , w r e s z c i e p o z b y w a n i e s ię o j c o w i z n y . 

J a k ż e z ł e m u z a r a d z i ć ? — W o d p o w i e d z i n a t o p y t a n i e p o 

d a j e n a s t ę p n y p r o j e k t . N i e p o w i n n o b y ć d o z w o l o n e m k r ó l o w i 

r o z d a w a ć k r ó l e w s z c z y z n w n a g r o d ę l u d z i o m z a s ł u ż o n y m , a l e n a 

t o m a j ą s ł u ż y ć d o c h o d y z t y c h ż e d ó b r . N i e c h k r ó l i p i e r w s i d o 

s t o j n i c y w p a ń s t w i e ś w i e c ą p r z y k ł a d e m o s z c z ę d n o ś c i , a p r a w o 

p u b l i c z n e n i e c h c z u w a n a d r o z r z u t n y m i , m a r n o t r a w c ó w o d d a j e 

w k u r a t e l ę , j a k t o b y w a ł o w d a w n y c h c z a s a c h . — O t o k r ó t k a 

t r e ś ć d z i e ł k a , k t ó r e w s w o i m c z a s i e w i e l k i e w z b u d z i ł o z a j ę c i e . 

W w i e l u s z c z e g ó ł a c h j e s t o n o d o b r ą i l u s t r a c y ą m o r a l n e g o s t a n u 

s p o ł e c z e ń s t w a w w i e k u X V I . W i ę c n i e d z i w , ż e t a k s ię t ą k s i ą ż k ą 

z a i n t e r e s o w a n o . O t o c o p i s z e M i k o ł a j K r z y s z t o f R a d z i w i ł ł d o 

k s . S o k o ł o w s k i e g o : 

„ U j r z a w s z y Kwestora W . M . u j e d n e g o p o w i n n e g o m e g o 

p r z e d k i l k i e m n i e d z i e l , r o z ł a k o m i ł e m s i ę , ż e m w s z ę d z i e s z u k a ł , 

a d o s t a c i e m g o n i e m ó g ł i n a s ł a w n y m j a r m a r k u L u b e l s k i m , k ę -

d y m t e ż u m y ś l n i e p o s e ł a ł i g d y ż e ś m i e W . M . d a w n ą s w ą ł a s k ą 

t a k ś m i a ł e g o u c z y n i ł , ż e m t e ż expostulare c h c i a ł , ż e ś m i e p r z e -

p o m n i a ł t ą p r a c ą swą, k t ó r ą ś m i z a w s z e p r z e d t y m p o s e ł a ł ; a l i ś c i 
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'z:si:ì i lis*: od W . M. i p r z y t y c h k s i ą ż k a c h d r u g i e : Nuntius 

sahitis et Officium militare. G n i e w a m s i ę , ż e Quaestor d a w n i e j 

m n i e eiam vivendi n i e u k a z o w a ł , a c z c i i t e r a z g o t r z e b a , b o j e ś l i 

w ż d y z ł a s k i b o ż e j l a t a w j e d n y m o d m i e n i e l i , n a m a c a ł e m ż e 

i t e r a z Quaestor m a c o corrigere. Ż e n a s W . M . z a w s z e u c z y s z , 

P a n i e B o ż e z a p ł a ć ! a r a c z t e ż z r z ą d z i ć , a b y ś m y w d z i ę c z n i b ę 

dąc , p o l e p s z a l i s i ę , a l ió p r a w i e AV. M. n a s u k a z a ł , c o ś m y z a l u 

d z i e , b j T ś m y j e n o s ł u c h a ć c h c i e l i , n i e t r z e b a b y n a m i n s z e j 

pragmatici11, b 

K a r n k o w s k i i W o l f g a n g K o w a k o w s k i n i e m n i e j s i ę u n o s z ą 

n a d Kwestorem. 

P o w o d e m d o n a p i s a n i a Kwestora, j a k m ó w i a u t o r w p r z e d 

m o w i e d o M a r c i n a L e ś n i o w o l s k i e g o , s w e g o n i e g d y ś u c z n i a , a t e 

r a z p r z y j a c i e l a — b y ł y c i ą g ł e n a r z e k a n i a n a s z e r z ą c e s i ę w k r a j u 

z b y t k i i m a r n o t r a w s t w o . C h c ą c t e m u z a r a d z i ć , n a p i s a ł s w ó j d y a -

l o g . P r a c a t a b y ł a t e ż z a p e w n e r o z r y w k ą d l a a u t o r a w c h o r o b i e 

i w s m u t n y m c z a s i e m o r o w e j z a r a z y 2 . 

1 List z dnia 28 lutego 1590. 
2 Wydane w Krakowie: 1) 1589; 2) 1590; 3) Opera omnia, t. ι., 1591. 

Na polski język tłumaczył Kwestora J. Januszowski, p. t.: „Szafarz, albo 
pohamowanie utrat niepotrzebnych". Kraków 15S9. 

W ciągu tej pracy zdarzyło mi się czytać studyum p. Kraushara, 
napisane w celu oddania suum cuique w Przewodniku Naukowym i Literackim 
(marzec 1891) o Piotrze Wężyku Widawskim. satyryku XVI. wieku, któ
rego Exorbitancye wyszły w r. 1603. Kilka ustępów z tej satyry przytoczo
nych wzbudziło we mnie podejrzenie pokrewieństwa jakiegoś z „Szafarzem" 
ks. Sokołowskiego. Po porównaniu tych ustępów z odpowiedniemi miej
scami „Szafarza", przekonałem się, że autor Exorbitancy) korzystał z So-
kołowskiego, i nieraz go wolno tłumaczył. Oto parę przykładów : 

Sokołowski : 
„Mitto illorum multitudinem : m a m 

muliericulam, cum qua vel robustior 
unisca avolaret, trinis bigis vehimus, 
in quibus sex egregii milites pro pa-

YVidawski : 
„A jako to szacować, co jedne 

białogłówkę, z którąby dobra mucha 
uleciała, w karocy sześć wożników 
tureckich, każdy po kilku set i po 

tria fortiter pugnare possent . . . Quid tysiącu złotych kupiony, wozi? Azaż 
enim magis esse potest hominis stiriti to dla Boga nie głupstwo, albo га-

ас temerarii, sibique a Deo datis bo- ', czej nie szaleństwo, za konia, który 
his abutentis: quam iumentuni, quod \ może tej godziny zdechnąć, dać ty-
codem die extinguí potest, mille aureis ¡ siąc złotych, a za człowieka, stwo-
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Officium militare, o k t ó r e m w s p o m i n a R a d z i w i ł ł w w y ż 

p r z y t o c z o n y m l i ś c i e , n i e m o g ł e m z n i k ą d d o s t a ć . E s t r e i c h e r 

comparare? Quod si earn Rempubli-I rżenie Boże, w obronie rzekomo, 
cam diu stare non posse, dicebat Cato, I sześćdziesiąt grzywien. Cato powie-
in qua piscis fit carior hove: quid d e ' dział, że to Królestwo, albo Rzplta, 
ea dices, ubi caput equi pluris cense- ¡ nie może długo stać, gdzie droższa 
tur, quam equitis? Hoc certe est com-1 ryba niż wół: a cóżby tu rzekł, gdy-
parari iumentis insipientibus". j by tych czasów doczekał, w których 

droższa szkapa niż człowiek, stwo-
I rżenie Boże, co na koniu jeździ i tą 
I bestyą rządzi?" 

„Nam greges isti servitutis cuius-1 „Ä to wszystko jest niewola, która 
dam insigne sunt, quasi aut metuas, | z wolnością walczy. Bo ten, kto tego 
aut metui velis. Quid enim libertati 1 używa, zwłaszcza owych hajduków 
magis répugnât, quam alìum armatami z pukawkami, abo chce, aby go się 
sufferre, illi de via decedere, primům \ bano, abo sam się b o i . . . Cycero nie 
locum dare, fulmina bombardica, sine I chciał w senacie wotować, że kogoś 
tonitru metuere?... pugnant enim po-1 z bronią ujrzał. Siekiery a rózgi je-
tentia cum libértate. Quam tristis est ¡ dno przed magistratem noszono . . . 
Tullii querela, se inter armatos sen- i Co się zwierzchności na onczas tyl-
tentiam dicere?. . . Nam et fasces e t i k o godziło, to się teraz wszystkim 
secures magistratui praeferri, aliquan- j godzi", 
do subtristius est, quid privato ho- j 
mini ?" ! 

„Nonum vitium illud est, ex quo ¡ „Tem się uboży Rzplta, gdy na 
haec mala nascuntur, quando exotica i tem nie przestawają ludzie, cóż mają, 
quaeruntur omnia, domesticum et pa- j swymi rzeczami gardząc, cudzoziern-
trium placet nihil: non victus, non . skich szukają. Potraw, szat, sług, 
vest ís , non servus, non ensis, non \ broni, koni . . . Ach niestetyż lepsze 
equus. Plura ex pharmacopolis, quam' z apteki niż z jatki, których rzeczy 
ex macello in mensis apponuntur; in- . sami nazwać nie umieją. A co tam 
terdum ea, quae ñeque conviva, ñeque ¡ świnie jadają, to my tu drogo ku-
convivator nominare possit, saepius- | pujemy. 
que ad Plinium et Dioscoridem, Athe
naeum item recurrere oportet, ante-, 
quam coena intelligatur: quam ad rem í 
docto etiam interprete opus est. Nam ' 
quae apud eas natrones servorum ali-
quando sunt alimenta, quod istos, eo 
solum nomine, quod externa sunt, pro 
secundis mensis, bellariisque apponun
tur et habentur. Neque item mihi pla
cet illud quaerendum Emblema: ) 
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τ „ «TCpj B i b l i o g r a f i i X V . i X V T . w i e k u n i c o n i e m n i e w s p o 

m i n a T o p e w n a , ż e w y s z ł o z d r u k u p r z e d d n i e m 6 s t y c z n i a 

1 5 9 0 г., b o Z a m o j s k i w l i ś c i e d n i a t e g o d a t o w a n y m d z i ę k u j e z a 

n i e a u t o r o w i . Z l i s t u R e s z k i , p i s a n e g o d o k s . S o k o ł o w s k i e g o 

z R z y m u d n i a 6 s t y c z n i a 1590 , w n o s z ę , ż e t o b y ł j a k i ś t r a k t a t 

a l b o t r a k t a t y o o b o w i ą z k a c h r y c e r z y c h r z e ś c i j a ń s k i c h , w r a z 

z m o d l i t w a m i d l a ż o ł n i e r z y . 

„ C z y t a ł e m T w o j e Officium militare — p i s z e R e s z k a . ·— P o 

b o ż n e T w o j e u s i ł o w a n i a p r z e d s t a w i ł e m w c z o r a j O j c u ś w . O f i a r o 

w a ł e m m u k s i ą ż k ę i p r o s i ł e m o b ł o g o s ł a w i e ń s t w o a p o s t o l s k i e . 

U ś m i e c h n ą ł s i ę n a t o c o m ó w i ł e m p a p i e ż i p o w i e d z i a ł : C ó ż 

d z i w n e g o , ż e z w y c i ę ż a c i e M o s k w ę , ż e p o g r o m i ć z d o ł a c i e S c y t ó w 

i o d p i e r a ć T u r k ó w , ż e p o s k r a m i a c i e w a s z y c h w s p ó ł z a w o d n i k ó w , 

Pingi quasdam gentes nudas cum ! Dobrze tedy Polaka inne narody 
rudi panno, ex quo quivis vestitus malują nago, z postawem sukna i no-
esse possit. Quod etsi illud significare życami, aby sobie krajał jako chciał, 
posset, quemvis Aristippo colorem eon- gdyż na się jako chameleon rozmaite 
venire quod et ipsum non valde lauda- barwy, tak on stroje bierze: albo mu 
bile est; tarnen et nudum pingi pau- j tem ubóstwo i niedostatek jakiś przy-
pertatis signum est ; et indigestum pan-j pisują. Jako drugi napisał: że Polak 

jest wendetą wszystkiego świata". 
„Najdują się też i tacy, co ad 

opinionem, non ad náturám vivimi, 
choć stołem dobrze, szatą, koniem, 
wedle potrzeby, przecie chcą wie
dzieć i słyszeć, jeśli to ludzie widzą, 
to przyznawają. A tak ci oczy i uszy 
nie nasycone mają". 

nu m gerere, inconstantiae servitutis". 
„Sextus gradus praecipitii est, ubi 

ad opinionem non ad naturavi vivitur 
Venter tiras est satur et hospites; la-
teri bene, tergo bene, iumento bene. 
Quid igitur vis? Oculi non saturi, au
ree non plenae, quid foris dicant, quid 
sentiant, quid de convivio opinentur, 
quam magnifice sint accepti". 

Inne rzeczy są podobne treścią, jeśli nie formą. Nie mając pod ręką 
całych Exorbitaneyj, nie mogę dokładniej porównać tych dwóch dzieł i sta
nowczego coś orzec o stopniu ich pokrewieństwa. Z tego, co zestawiono, na
suwa się podejrzenie, czy Widawski nie urósł w części kosztem ks. Soko
łowskiego. Dodam, że wiele innych miejsc Exorbitancy] dałoby się też ze
stawić z wyjątkami z Kochanowskiego i Reja. 

1 Cytuje je ks. Lipnicki w swych „Zasadach Kaznodziejstwa" (t. i., 
str. 216) między dziełami Sokołowskiego, podając tylko w nawiasie rok 1589, 
a nic nie mówi, skąd się o niem dowiedział. 

Friesius (Peregrinus) twierdzi, że Officium wyszło Cracoviae 1859 in 12 e 

z dedykacyą do Zamojskiego; liczy je inter rarissima Socoìovii scripta. 
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j e ś l i m a c i e t a k p o b o ż n y c h i o d d a n y c h m o d l i t w i e ż o ł n i e r z y i w o 

d z ó w . N i e c h B ó g b ę d z i e z w a m i . C o d o ł a s k i o d p u s t ó w , t o 

c h ę t n i e i c h u d z i e l i m y . Ż ą d a n i e z a ś sw r o je p r z e d ł ó ż K a r d . G e r -

w a l d o w i , a ż e b y o n n a m t o w s z y s t k o p o t e m j a s n o p r z e d s t a w i ł . 

A u t o r j e s t z a p e w n e ó w k a z n o d z i e j a k r ó l a S t e f a n a , o k t ó r y m j u ż 

d u ż o d o b r e g o s ł y s z e l i ś m y ; u d z i e l a m y m u n a s z e g o b ł o g o s ł a w i e ń 

s t w a . O o d p u s t a c h b ę d z i e m y m i e l i s t a r a n i e " . 

S z k o d a , ż e n i e m o ż e m y s i ę p r z e k o n a ć , c z y Officium militare 

n i e m a j a k i e g o b l i ż s z e g o p o k r e w i e ń s t w a z e „ Ż o ł n i e r s k i e m n a b o 

ż e ń s t w e m " S k a r g i ( w y d a n e m r. 1 6 0 6 ) 

S y n o d P i o t r k o w s k i p o l e c i ł S o k o ł o w s k i e m u n a p i s a ć p a c i e r z e 

k a p ł a ń s k i e d o b r e w i a r z a n a c z e ś ć św . P a t r o n ó w p o l s k i c h . S p e ł 

n i e n i e m t e g o p o l e c e n i a z a j ą ł s i ę o n g o r l i w i e , j a k w s k a z u j e o d 

n o s z ą c a s i ę d o t e g o k o r e s p o n d e n c y a . W p a c i e r z a c h k a p ł a ń s k i c h 

n a J u t r z n i ę j e s t z w y k l e p o d a n y w k i l k u l e k c y a c h ż y w o t ś w i ę 

t e g o . P r a c a n a d t e m i ż y w o t a m i z a j m o w a ł a z d a j e s i ę n a j w i ę c e j 

c z a s u , n i e r a z b o w i e m o b s z e r n i e j s z e s t u d y a i b a d a n i a t r z e b a b y ł o 

p r z e d s i ę b r a ć . W r. 1 5 8 9 b y ł y n a p i s a n e p a c i e r z e o ś w . S t a n i s ł a 

w i e i św . F l o r y a n i e , j a k ś w i a d c z y l i s t b i s k u p a R o z d r a ż e w s k i e g o 

d o a u t o r a . „Of f i eya o ś w . S t a n i s ł a w i e i F l o r y a n i e , p a t r o n a c h 

t e g o k r ó l e s t w a , p i s z e b i s k u p , z d a j ą m i s i ę t c h n ą ć s t a r o ż y t n o ś c i ą , 

i p o b o ż n o ś c i ą p r z o d k ó w . Ż y c i o r y s y p i ę k n y m są n a p i s a n e s t y l e m , 

a t e r z e c z y , k t ó r e p o t r z e b o w a ł y w i ę k s z e g o r o z m y s ł u , o s t r o ż n i e j 

są d o t k n i ę t e ; św . S t a n i s ł a w w y j e d n a s w e m u S t a n i s ł a w o w i z a 

c z e ś ć s o b i e o d d a n ą w i e l e k o r o n i s t o k r o t n ą z a p ł a t ę w m i e s z k a 

n i u B ł o g o s ł a w i o n y c h . N i e w ą t p i ę t e ż , ż e r ó w n i e w i e r n i e i p i l n i e 

W i e l e b n o ś ć W a s z a w y w i ą ż e s i ę z r e s z t y z a d a n i a p o w i e r z o n e g o 

s o b i e p r z e z s y n o d . B y z a ś t e m ł a t w i e j W i e l e b n . W a s z a m ó g ł 

t e g o d o k o n a ć , p r z y s y ł a m p r z e z R e g e l i u s z a t o , c o w t y m p r z e d -

1 Wszystkie pisma, o których dotąd wspomnieliśmy, oprócz Officium 
militare, znajdują się w I. tomie zbiorowego wydania pism ks. Sokołow
skiego z r. 1591. Starał się autor od dawna o to wydanie. Już w r. 1587 
koresjjondował w tym przedmiocie z Franc. Ferwardentius'em w Paryżu. 
Lecz zabiegi te spełzły na niczem. Dopiero w r. 1591 w Krakowie u Ła
zarza pięknie in folio wydany wyszedł tom pierwszy, p. t.: Stanislai Soco-
locii Opere. 
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m i o żie o d n o ś n i e d o m o j e j d y e o e z y i z r o b i o n o " . K o r z y s t a j ą c z e 

w s k a z ó w e k b i s k u p a , p i s a ł S o k o ł o w s k i r e s z t ę o f f i eyów o śś . p o l 

s k i c h P a t r o n a c h , j u ż t o o t y c h , k t ó r z y n a p o l s k i e j u r o d z i l i s i ę 

z i e m i , j u ż t e ż o t y c h , k t ó r z y p r a c o w a l i n a d p o l s k i m n a r o d e m , ż y l i 

n a p o l s k i e j z i e m i , a l b o k t ó r y c h r e l i k w i e w n a s z y m k r a j u s p o 

c z y w a j ą . T a k p o w s t a ł y of f icya i ż y w o t y : ś w . K a z i m i e r z a , J a c k a , 

sw . J a d w i g i , P i ę c i u b r a c i P o l a k ó w m ę c z e n n i k ó w , ś w . A n d r z e j a , ś w . 

B e n e d y k t a m ę c z e n n i k a , św . W a c ł a w a , ś w . W o j c i e c h a , ś ś . C y r y l a 

i M e t o d e g o i t . d. P o dz i ś d z i e ń o d m a w i a j ą p o l s c y k s i ę ż a b e z 

ż a d n y c h p r a w i e z m i a n t e p a c i e r z e k o ś c i e l n e , u ł o ż o n e p r z e z S o 

k o ł o w s k i e g o . N i e t y l k o b o w i e m ż y w o t y , a l e t e ż h y m n y i i n n e 

m o d l i t w y w s k ł a d o f f i e y ó w w c h o d z ą c e , n i e z a w o d n i e S o k o ł o w s k i 

n a p i s a ć m u s i a ł . N i e d ł u g o p r z e d ś m i e r c i ą u k o ń c z y ł o n t ę p r a c ę 

i p o s i a ł j ą J e r z e m u R a d z i w i ł ł o w i , w i n s z u j ą c m u z a r a z e m b i s k u p 

s t w a K r a k o w s k i e g o . R a d z i w i ł ł o d p i s a ł m u z R z y m u (1592) . D z i ę 

k u j e z a t a k m i l ą w i ą z a n k ę , j a k ą m u z ł o ż y ł w r a z z ż y c z e n i a m i ; 

m ó w i . ż e p r z e d ł o ż y t e o f f icya B a r o n i u s z o w i i i n n y m s ł a w n y m 

m ę ż o m , n a p i s z e m u j a k i e i c h z d a n i e , a l e p e w i e n j e s t , ż e b ę d z i e 

p r z y c h y l n e , w s z y s c y b o w i e m u c z e n i j e d n o g ł o ś n i e t w i e r d z ą , ż e 

S o k o ł o w s k i c e l u j e w e w s z y s t k i c h r o d z a j a c h p i s a n i a . I w i d a ć n i e 

z a w i ó d ł s ię b i s k u p w s w o i c h n a d z i e j a c h c o d o z d a n i a B a r o n i u s z a 

i i n n y c h , g d y ż w r. 1 5 9 6 w y c h o d z ą ( n a k ł a d e m R a d z i w i ł ł a ) Officia 

propria Patronornm Provineiae Poloniae per Ii. St. Socolovium. Ł a t w o 

s i ę d o m y ś l i ć , ż e t o d z i e ł o l i c z n y c h d o c z e k a ł o s i ę w y d a ń . 

D z i w n e d o p r a w d y , j a k t e n S o k o ł o w s k i w s z y s t k i e m s ię z a j 

m u j e , j a k s z e r o k ą i r ó ż n o r o d n ą j e s t j e g o d z i a ł a l n o ś ć . W a l c z y 

z h e r e z y ą , p r a w i k a z a n i a , z a j m u j e s ię p o l i t y k ą , p i s z e d z i e ł a a p o -

l o g e t y c z n e , p o b o ż n e k s i ą ż k i w y d a j e — p r z y t e m w i e w s z y s t k o 

co s ię d z i e j e n a d w o r z e , k r ó l o m p r z y k a ż d e j o k a z y i s p i e s z y 

z r a d ą i n a u k ą , ś l e d z i k a ż d ą m y ś l n o w ą , k a ż d y w a ż n i e j s z y f a k t 

w ż y c i u s p o ł e c z n e m c z y r e l i g i j n e m . O t n o w y p r z y k ł a d : W t y c h 

w ł a ś n i e c z a s a c h z a c z y n a j ą w P o l s c e c o r a z g ł o ś n i e j w y s t ę p o w a ć 

J e z u i c i , nab i e r a j ą , z n a c z e n i a , w i e l u b i s k u p ó w p o p i e r a i c h g o r 

l i w i e i b u d u j e i m k o l e g i a . W y s o k i e p o j ę c i e p o w o ł a n i a ; g o r l i 

w o ś ć o c h w a ł ę B o ż ą , c z y s t o ś ć o b y c z a j ó w i w y s o k a n a u k a z j e 

d n a ł a i m o d r a z u p r z y c h y l n o ś ć i u z n a n i e s z e r o k i c h w a r s t w n a -
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r o d u . S o k o ł o w s k i — r z e c z c h a r a k t e r y s t y c z n a — n i e c h c e o d r a z u 

o b d a r z y ć z a k o n u p e ł n e m z a u f a n i e m ; z r a d o ś c i ą w i d z i o n J e z u i t ó w 

n a a m b o n i e , i t a m i c h w i t a j a k o w s p ó ł p r a c o w n i k ó w u p r a g n i o 

n y c h w w a l c e z h e r e z y ą ; n a k a t e d r a c h j e d n a k s z k o l n y c h , p o 

s z k o ł a c h n i e r a d b y w i d z i e ć p r o f e s o r a m i J e z u i t ó w . P o ł ą c z e n i e 

t y c h d w ó c h c e l ó w , j a k i e s o b i e w y t k n ą ł z a k o n : w a l k a z h e r e z y ą 

i n a u c z a n i e m ł o d z i e ż y , b u d z i ł o w k s . S o k o ł o w s k i m j a k ą ś n i e u f n o ś ć . 

M i a ł j e d n a k t e n w i e l k i r o z s ą d e k , ż e z o s t a w i a ł c z a s o w i w y p r ó 

b o w a n i e z a k o n u i j e g o d z i a ł a l n o ś c i . S t a n o w i s k o j e g o d o J e z u i t ó w 

w c z a s a c h s y n o d u P i o t r k o w s k i e g o n a j l e p i e j i l u s t r u j e l i s t d o 

k u j a w s k i e g o b i s k u p a R o z d r a ż e w s k i e g o . P r z y t o c z y m y p a r ę z d a ń 

c h a r a k t e r y s t y c z n y c h : „ C o d o t e g o o ż e n i e n i a — p i s z e o n -— C o l ł e g i a -

t ó w z J e z u i t a m i , d o b r z e b y j e w r e s z c i e z a w i e s i ć d o s ł u s z n e g o 

c z a s u , w s z a k o ż t o n i e o s t a t e c z n y s y n o d . . . N i e w a d z i ł o b y s i ę 

p r z y p a t r z y ć y l u d z i o m y r z e c z y . W i d z ę j a , ż e t u o n i w i e l k i e 

•aedificium u ś w . S z c z e p a n a b u d u j ą , a cóż j a t o w i e m n a c o ? 

P o w i e d z i a ł m i r z e m i e ś l n i k , ż e b y t e g o z a k i l k a l a t n i e z b u d o 

w a ł . . . N i e c h c i a n o ć p r z e d t e m j e d n o ś w . B a r b a r y , a j u ż t e r a z i n a 

ś w . S z c z e p a n i e m a ł o . P o c z e k a j m y ż o n e g o w i e l k i e g o rerum inter

pretem c z a s u i d o c z e g o s i ę r z e c z y p o w i o d ą . J a b y m c i n i e r a d 

d w u s z k ó ł w i d z i a ł w K r a k o w i e iuxta Ułud: Qui binos lepores una 

sectabitur bora, uno quandoqiie et quandoque carebit utroque... r a d -

b y m J e z u i t y d o k o ś c i o ł a , a ż a k i d o s z k o ł y p o g n a ł , n i e t y l k o t u 

u n a s , a l e i w s z ę d z i e . B o i n a c z e j a n i n a u k i , a n i t e ż pietas d o 

s w e j p e r f e k c y i n i e p r z y j d ą " . . . K o n s e k w e n t n i e d o t y c h z a p a t r y 

w a ń p o s t ę p o w a ł t e ż S o k o ł o w s k i . K i e d y n p . r z u c o n o m y ś l , b y 

w k o n s t y t u c y e s j m o d u P i o t r k o w s k i e g o w t r ą c o n o a r t y k u ł t e j t r e ś c i , 

i ż S y n o d u z n a ł z a p o t r z e b n e , b y n i e k t ó r z y p r o f e s o r o w i e t e o l o g i i 

i filozofii z T o w a r z y s t w a J e z u s o w e g o m o g l i m i e ć p r e l e k c y e 

w A k a d e m i i K r a k o w s k i e j i ż e S y n o d ż ą d a , a b y s t a r a n o s i ę d o 

p r o w a d z i ć t o d o s k u t k u , S o k o ł o w s k i s t a n ą ł w s z e r e g a c h o p o z y -

c y i ; a ż e g ł ó w n i e A k a d e m i a p r z e c i w n ą b y ł a t e m u ż ą d a n i u 

i w s z e l k i e m i s i ł a m i s t a r a ł a s i ę z a p o b i e d z u c h w a l e , w i d z ą c w n i e j 

s ł u s z n i e c z y n i e s ł u s z n i e c i o s d l a s i e b i e — p r z e t o k s . S o k o ł o w s k i 

wj?s tąp i ł w o b r o n i e r z e k o m o z a g r o ż o n e j A k a d e m i i . Z a c h o w a ł s i ę 

f r a g m e n t j e g o l i s t u p i s a n e g o w t y m p r z e d m i o c i e d o P i o t r a K o s t k i 
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bisk. Chełmińskiego. O b a w i a o u s i e _ — j a k m ó w i w t y m l i sc ie — 

s p r o w a d z e n i a J e z u i t ó w d o A k a d e m i i , w e w s p ó ł z a w o d n i c t w i e t a -

k i e m u p a t r u j e d ą ż e n i e d o w y w r ó c e n i a A k a d e m i i i d o u s t a n o 

w i e n i a n a j e j m i e j s c e i n n e j ; z d a n i e m j e g o , c a ł a s p r a w a m i a ł a b y 

t e n k o n i e c , ż e k i e d y t e r a z m a k r a j j e d n ą a k a d e m i ę , p o t e m n i e 

m i a ł b y ż a d n e j . W k o ń c u j e d n a k p o g o d z i ł s i ę S o k o ł o w s k i z J e 

z u i t a m i i z m i e n i ł n i e k t ó r e s w e t r o c h ę s k r a j n e z a p a t r y w a n i a . 

W i e l e w i c k i , z a p i s u j ą c w D y a r y u s z u d a t ę j e g o , s ł u s z n i e z a l i c z a g o 

d o p r z y j a c i ó ł Z a k o n u . 

B ą d ź c o b ą d ź , w i d a ć t u j a s n o , j a k s i ę S o k o ł o w s k i g o r l i w i e 

w s z y s t k i e m z a j m u j e , j a k g o i n t e r e s u j ą l o s y n a u k i A k a d e m i i . 

D o d a ć n a l e ż y , ż e n a w e t d o R z y m u p i s a ł w t e j s p r a w i e , w y z y 

s k u j ą c t a m w p ł y w y d a w n e g o n u n c y u s z a ż y c z l i w e g o s o b i e , C a l i -

g a r i ' e g o , n a c o p r z y c h y l n ą o t r z y m a ł o d p o w i e d ź 1 6 l i s t . 1 5 9 1 . 

Z a p e w n i a g o t e n d o s t o j n i k , ż e b ę d z i e s i ę s t a r a ł , o c o t a k n a 

p i e r a , b o i o n p r a g n i e , b y m i a n o t u t a k i e w z g l ę d y n a A k a d e m i ę 

K r a k . , n a j a k i e z a s ł u ż y ł a . 

P r z y t e m w s z y s t k i e m k s . S o k o ł o w s k i p r z y p o m i n a s i ę o d 

c z a s u d o c z a s u n o w e m u k r ó l o w i . P r z y w s t ą p i e n i u j e g o n a t r o n 

z ł o ż y ł m u , j a k w i d z i e l i ś m y , w i ą z a n k ę s w y c h k a z a ń ; w y d a j ą c 

p i e r w s z y t o m p i s m s w o i c h , n a p i s a ł z n o w u d o n i e g o d ł u g ą 

p r z e m o w ę d e d y k a c y j n ą , s t a w i a j ą c m u p r z e d o c z y w s p a n i a ł e 

w z o r y p a n u j ą c y c h , k t ó r z y n i e t y l k o u m i e l i b e r ł o c h w a l e b n i e d z i e r 

ż y ć , a l e z a r a z e m b y l i w i e l k i m i p r o t e k t o r a m i n a u k i s a m i s i ę 

w n i c h k o c h a l i . T e r a z w r e s z c i e (1592) , g d y k r ó l p o j m u j e w m a ł 

ż e ń s t w o A n n ę A u s t r y a c k ą , p i s z e S o k o ł o w s k i Epithalamion sivé 

Benedictiones nuptiales ad Sigismundum III Polemiae regem et An

nám Austriacam coniugem eius ( w y d a n e w K r a k . Ł a z a r z 1592) . 

J e s t t o t r a k t a c i k o g o d n o ś c i S a k r a m e n t u m a ł ż e ń s t w a , z a k o ń c z o n y 

s ł o w a m i G e n e z y : Crescatis in mille millia et possideat semen vestrum 

portas inimicorum suorum b N a s t ę p u j e b ł o g o s ł a w i e ń s t w o d l a m a ł 

ż o n k ó w , w y j ę t e z e S t a r e g o T e s t a m e n t u ; z o b r z ę d ó w ż y d o w s k i c h , 

d a l e j b ł o g o s ł a w i e ń s t w o K o ś c i o ł a d l a m a ł ż o n k ó w , w i e r s z e ł a c i ń 

s k i e S e b . F e l s z t y n a , p o l s k i e S z y m o n o w i c z a , g r e c k i e z n o w u ( z d a j e 

1 Roz. xxiv. w. 60. 
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się) F e l s z t y n a , w r e s z c i e Votum nuptiale S z l a c h c i ń s k i e g o S c h o 

n e u s a . EpUhalamium s a m o w s o b i e t o r z e c z d r o b n a , m a ł o t e ż 

z n a n e i p r a w i e p r z e z n i k o g o n i e w s p o m i n a n e ; d o w o d z i t y l k o , 

j a k S o k o ł o w s k i m i m o l i c z n y c h d o l e g l i w o ś c i i s k o ł a t a n e g o j u ż 

z d r o w i a , w s z y s t k i e m s i ę i n t e r e s u j e — a p a m i ę t n y w y s o k i e g o 

s w e g o p o s ł a n n i c t w a , w s z ę d z i e g d z i e m o ż e d o r z u c a m y ś l r e l i g i j n ą 

i p i ę t n o B o ż e w y c i s k a . 

T y m c z a s e m z d r o w i e j e g o i s i ł y p o d u p a d a j ą c o r a z w i ę c e j . 

C h o r o b a t r z y n a s t o l e t n i a o s ł a b i ł a j e g o o r g a n i z m i s z y b k i m g r o 

z i ła k o ń c e m . C o r a z w i ę k s z e s p o s t r z e g a m y z a k ł o p o t a n i e i t r w o g ę 

w g r o n i e j e g o p r z y j a c i ó ł . B i s k u p M a c i e j o w s k i p i s z e d o n i e g o 

l i s t ea conditione, a b y g o t e n ż e n i e n a ł ó ż k u z a s t a ł ; „ b o m n i e t o 

u f r a s o w a ł o , p o w i a d a , ż e ś m i W . M . o d p i s o w a ł z ł ó ż k a " . K i e d y 

(w r. 1592 ) Z a m o j s k i w r ę c z a ł C a l i g a r i ' e m u p i s m a S o k o ł o w s k i e g o 

z b i o r o w o w ł a ś n i e w y d a n e , w y p y t u j e s i ę d a w n y N u n c y u s z b a r 

d z o t r o s k l i w i e o z d r o w i e a u t o r a . Z a m o j s k i m u w i d a ć p o w i e 

dz ia ł , ż e s i ę m a l e p i e j , b o u r a d o w a n y C a l i g a r i p i s z e d o k s . 

S o k o ł o w s k i e g o l i s t , w y r a ż a j ą c y z t e g o p o w o d u ż y w ą s w ą r a d o ś ć , 

a l e n a r z e k a z a r a z e m , ż e m u s a m S o k o ł o w s k i k i l k a p r z y n a j m n i e j 

s ł ó w o t e m n i e n a p i s a ł . T o j e d n a k p o l e p s z e n i e b y ł o u ł u d n e m ; 

b y ł t o j a k z w y k l e o s t a t n i b ł y s k ż y c i a p r z e d ś m i e r c i ą . S k o r z y s t a ł 

j e d n a k z t e g o S o k o ł o w s k i i z a c z ą ł w y k o ń c z a ć d z i e ł o , n a d k t ó -

r e m o d d a w n a p r a c o w a ł ; b y ł t o W y k ł a d E w a n g e l i i , o k t ó 

r y m j u ż w Partitiones ecclesiasticac w s p o m i n a . M e b y ł o m u j e 

d n a k d a n e m d o k o ń c z y ć t e j p r a c y ; w y ł o ż y ł E w a n g e l i ę ś w . M a 

t e u s z a , ś w . M a r k a , a p r z y ś w . Ł u k a s z u n a d o b j a ś n i e n i e m s ł ó w 

S y m e o n a : „ T e r a z p u s z c z a s z s ł u g ę T w e g o P a n i e w p o k o j u " , ś m i e r ć 

g o z a s k o c z y ł a w 1 5 9 3 r. 3 1 m a r c a P o c h o w a n y w K r a k o w i e 

w k o ś c i e l e ś w . F l o r y a n a . 

D z i e ł o , p r z y k t ó r e m ś m i e r ć z a s k o c z y ł a S o k o ł o w s k i e g o , w y s z ł o 

w r. 1 5 9 8 j a k o d r u g i t o m j e g o p i s m . T y t u ł b r z m i : Notue in evan-

1 Wielewicki zapisuje jego śmierć pod dniem 7 kwietnia, a za nim 
zdaje się powtarza to i Niesiecki. Birkowski tymczasem 31 marca (Pridie 
Cal. Apriles) 1594 jako die anniversario śmierci ks. Sokołowskiego miai 
mowę pochwalną (po lacinie) i wyraźnie mówi, że to jest rocznica śmierci. 
Przyjmuję datę Birkowskiego ; mając mowę podczas nabożeństwa urządzo-
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щИит Sti Mattliaei. Marci et Lucae. J e s t t o t o n i w i e l k i i n fo l io . 

D o w o d z i w i e l k i e j p r a c o w i t o ś c i , j a k n i e m n i e j w i e l k i e g o o b e z n a 

n i a w n a u k a c h t e o l o g i c z n y c h . Z n a j d u j ą s i ę t u a d n o t a c y e z a r 

c h e o l o g i i , t ł u m a c z e n i e P i s m a św . w e d l e z a s a d h e r m e n e u t y c z n y c h , 

a p r z y t e m t r a f n e n a u k i m o r a l n e , p o p i e r a n e c y t a t a m i z O j c ó w 

K o ś c i o ł a . 

W r e s z c i e p o z o s t a ł o p o S o k o ł o w s k i m j e d n o j e s z c z e d z i e ł k o 

w y d a n e d o p i e r o 1 6 1 9 r . p r z e z J a k . J a n i d ł o w s k i e g o p . t. : De ra-

tione studii ad Nicolaum Wolsciumx, a n a p i s a n e j e s z c z e w r. 1 5 7 2 . 

S k ł a d a s i ę z o ś m i u r o z d z i a ł ó w , z k t ó r y c h p i e r w s z y b a r d z o ł a d n y , 

o z a c n o ś c i i. p o ż y t k u n a u k ; n a j d ł u ż s z y r o z d z i a ł p i ą t y t r a k t u j e 

o c e l u i m e t o d z i e n a u k i i o w y b o r z e a u t o r ó w . N a d e r c i e k a w y m 

j e s t r o z d z i a ł s i ó d m y , w k t ó r y m m o w a o r o z ł o ż e n i u c z a s u . P r z y 

p o m i n a t u a u t o r , ż e b y r a n o z a r a z w z n i e ś ć m y ś l d o B o g a , bo od 

n i e g o i d z i e b ł o g o s ł a w i e ń s t w o i p o m y ś l n o ś ć . P r z e d o b i a d e m r a d z i 

p r a c o w a ć p r z y n a j m n i e j d w i e g o d z i n y u m y s ł o w o , a p o t e m u ż y ć 

ć w i c z e ń fizycznych. P o o b i e d z i e p r a c o w a ć u m y s ł o w o n a j m n i e j 

d w i e , n a j w i ę c e j c z t e r y g o d z i n y ; p r z e d u d a n i e m s ię n a s p o c z y n e k 

n i e p r a c o w a ć w i e l e , l e p s z ą l e k t u r a l ż e j s z a , a d o b r z e p r z e c z y t a ć 

t o , c z e g o s i ę j u t r o u c z y ć m a m y . W o s t a t n i m r o z d z i a l e , o w y b o 

r z e n a u c z y c i e l a i s z a c u n k u m u n a l e ż n y m , m ó w i , ż e p i e r w s z ą 

n a u c z y c i e l a z a l e t ą m a b y ć m o r a l n o ś ć . W a d y n a u c z y c i e l a , p r z e c h o 

d z ą n a u c z n i a . W o g ó l e d z i e ł k o t o k r ó t k i e , a l e p e ł n e z d r o w y c h 

1 p i ę k n y c h u w a g . W s z ę d z i e t a m y ś l p r z e b i j a , ż e n a u k a b e z B o g a 

n i e w i e l e w a r t a , i ż e p r a c a u m y s ł o w a p r z y ż y c i u n i e m o r a l n e m 

o w o c ó w w y d a ć n i e m o ż e . Ks. Kasper Słomiński. 

(Dok. nast.). 

nego za duszę Sokołowskiego do licznych słuchaczy i profesorów Akade
mii, którzy dobrze pamiętali dzień jego śmierci, nie mógł on przecie wy
rażać się w ten sposób : „dziś obchodzimy rocznicę śmierci, dzień on dzień 
smutny" i t. d., jeśliby do dnia onego jeszcze tygodnia całego brakowało. 

1 Odpis manuskryptu tego dziełka znajduje się w Bibliotece Jagiel
lońskiej (59). 
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J e d n ą z n a j w a ż n i e j s z y c h s p r a w s p o ł e c z n y c h w d o b i e w s p ó ł 

c z e s n e j s t a ł a s i ę s p r a w a w y c h o w a n i a m ł o d z i e ż y s z k o l n e j . S p r a w a 

t a n i e t y l k o i d z i e w p a r z e z n a j p i e r w s z e m i z a g a d n i e n i a m i p o l i -

t y c z n o - s o c y a l n e m i , j a k i e l u d z k o ś ć c a ł ą o b e c n i e z a j m u j ą i o g o 

r ą c z k ę p r z y p r a w i a j ą , a l e o w s z e m o n a p o n i e k ą d g ó r u j e n a w e t 

n a d n i e m i p r z e z t o z w ł a s z c z a , ż e s k u t e c z n i e a n a l e ż y c i e p r z e 

p r o w a d z o n a , o n a s a m a j e d n a p o s ł u ż y ć s n a d n o z d o ł a d o s z c z ę 

ś l i w e g o r o z w i ą z a n i a o w y c h p a l ą c y c h k w e s t y j s p o ł e c z n y c h , a w d a l -

s z e m n a s t ę p s t w i e s t a ć s i ę m o ż e r ó w n i e ż o ż y w c z e m ź r ó d ł e m o g ó l 

n e g o d o b r a i p o k o j u , w i ę c p o w s z e c h n e j p o m y ś l n o ś c i w s z y s t k i c h 

w a r s t w s p o ł e c z e ń s t w a l u d z k i e g o . B l i ż s z e z a j ę c i e i d o k ł a d n i e j s z e 

z a p o z n a n i e s ię z i s t o t ą i d u c h e m s z k o l n i c t w a w r ó ż n y c h k r a j a c h , 

s z c z e g ó ł o w e w n i k n i ę c i e w j e g o n i e d o s t a t k i i w a d y , w y w o ł a ł o 

o g ó l n e p r a w i e n i e z a d o w o l e n i e i g ł o ś n e n a r z e k a n i a n a c h y b i o n y 

s y s t e m n a u c z a n i a , a w d a l s z e m n a s t ę p s t w i e w y r a ź n e ż y c z e n i e , b y 

s z k o ł a s t a ł a s i ę w p r z y s z ł o ś c i z a k ł a d e m n i e t y l k o n a u k o w y m , a l e 

i w y c h o w a w c z y m , b y s y s t e m i k i e r u n e k n a u k i u w z g l ę d n i a ł n a l e 

ż y c i e r o z w ó j t a k u m y s ł u j a k s e r c a , b y w r ó w n e j m i e r z e p i e l ę 

g n o w a n e b y ł y i k s z t a ł c o n e t a k w i e d z a j a k c h a r a k t e r m ł o d z i e ż y . . 

P r ą d t e n r a z o b u d z o n y , w k i e r u n k u w y c h o w a w c z y m , u s t a ć n i e 

m ó g ł , n i e p r z y b r a w s z y w y r a ź n i e j s z y c h c e c h , n i e s i ę g n ą w s z y d o 

k o r z e n i a s a m e g o , t e m w i ę c e j , ż e o b u d z i ł y g o i u t r z y m u j ą d o t ą d 
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w n a p r ę ż e n i u g r o ź n e o z n a k i c z a s u . Z ł o w r o g i e w i d m o s o c y a l i z m u 

r a d y k a l n e g o , s t r a s z n i e j s z y n a d t o p o m r u k a n a r c h i i , j a k b y e c h o 

r y k u d o b y w a j ą c e g o s ię z g ł ę b i n m o r s k i c h , a z a p o w i a d a j ą c e g o 

z b l i ż a j ą c ą s ię , w c a ł e j g r o z i e p o t ę ż n e j , b u r z ę m o r s k ą ; t e z w i a 

s t u n y n i e b e z p i e c z e ń s t w , g r o ż ą c y c h c a ł e j l u d z k o ś c i w n i e d a l e k i e j 

p r z y s z ł o ś c i , z n i e w o l i ł y s p o ł e c z e ń s t w o c a ł e d o s z u k a n i a ś r o d k ó w 

z a r a d c z y c h d l a p o w s t r z y m a n i a l u b c h o ć b y o s ł a b i e n i a d z i k i e j s i ł y 

s z a l o n e g o ż y w i o ł u . N i e p o r a z p i e r w s z y z r e s z t ą w i d z i a ł a h i s t o r y ą 

t e n z w r o t w p o j ę c i a c h , t a k i e g w a ł t o w n e s z u k a n i e l e k a r s t w a n a 

c h o r o b y m o r a l n e s p o ł e c z e ń s t w a . I l e r a z y k a t a k l i z m o k r o p n y 

s p o t k a ł j a k i e ś s p o ł e c z e ń s t w o , t y l e r a z y g ł o s z o n o p r o g r a m o d 

r o d z e n i a g o p r z e z g r u n t o w n i e j s z e i b a r d z i e j t r o s k l i w e w y c h o 

w a n i e m ł o d z i e ż y p o d w z g l ę d e m r e l i g i j n y m . N i e b e z p i e c z e ń s t w o 

j e d n a k z a ż e g n a n e l u b z c z a s e m z a p o m n i a n e u s u w a ł o , n i e s t e t y , 

z w y k l e p o c z u c i e p o t r z e b y d o k ł a d n e g o w y k o n a n i a t e g o p r o g r a m u 

n a d a l s z y p l a n . 

P o d o b n y z u p e ł n i e p r o c e s d z i e j o w y o d b y w a s i ę z a d n i n a 

s z y c h . W s z ę d z i e p r a w i e , g d z i e d o j r z a n o r o z k ł a d n u r t u j ą c y w s p o 

ł e c z e ń s t w i e , g d z i e j a s n o z d a n o s o b i e s p r a w ę z w i e l k o ś c i n i e b e z 

p i e c z e ń s t w a , g r o ż ą c e g o s z k o d ą c a ł e m u u s t r o j o w i s p o ł e c z n e m u , 

z w r ó c o n o s ię d o ś r o d k a d o b r z e w y p r ó b o w a n e g o w k o l e i w i e k ó w . 

D z i ś u s t a l a s ię j u ż p o w s z e c h n i e g ł ę b o k i e p r z e k o n a n i e , ż e n a z l e e z e -

n i e c h o r o b y w d o b i e w s p ó ł c z e s n e j t r z e b a w c z e ś n i e s t o s o w a ć l e k a r 

s t w o , ż e a b y m i e ć z d r o w e m m o r a l n i e c a ł e s p o ł e c z e ń s t w o , t r z e b a 

w p r z ó d w s z c z e p i ć z d r o w i e w m ł o d e p o k o l e n i e . L e c z ż e c h o r o b a 

w i e k u j e s t n a t u r y m o r a l n e j , n i e fizycznej, p r z e t o n i e w y s t a r c z y n a . 

j e j u s u n i ę c i e j e d y n i e r o z g ł o ś n e d z i ś h a s ł o fizycznego w z m o c n i e n i a 

i h a r t o w a n i a m ł o d z i e ż y . T u n i e w y s t a r c z y j e s z c z e a n i n a j d o s a -

d n i e j z a s t o s o w a n a h i g i e n a , a n i n a j w y b o r n i e j s z y s y s t e m g i m n a 

s t y k i , p o k t ó r y c h s o b i e dz i ś ś w i a t d u ż o o b i e c u j e . A b y c h o r o b ę , 

k t ó r e j ź r ó d ł o t k w i w n i e d o s t a t k a c h d u c h o w y c h , n a l e ż y c i e z l e -

c z y ć , n a l e ż y n i e t y l k o w y c h o w a n i u m ł o d z i e ż y n a d a ć k i e r u n e k r e 

l i g i j n o - m o r a l n y , k t ó r y b y s t a n o w i ć m ó g ł b e z p i e c z n ą p o d s t a w ę 

z d r o w i a d u c h o w e g o d l a s t a r s z y c h g e n e r a e y j , a l e n a d t o w y c h o 

w a n i e t o t r z e b a o t o c z y ć t a k ą t r o s k ą i t a k i e m b e z p i e c z e ń s t w e m , 

i ż b y w s z e l k i e u j e m n e i p r z e w r o t n e w p ł y w y ż y w i o ł ó w d e s t r u k -
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c y j n y c h s t a ł y z a w s z e z d a l a o d n i e g o . D ą ż n o ś ć w t y m k i e r u n k u 

o b j a w i a s i ę c a ł y m s z e r e g i e m z a r z ą d z e ń i u c h w a ł , p o w z i ę t y c h 

w k r a j a c h p r z o d u j ą c y c h n a p o l u c y w i i i z a c y i , k t ó r e w t e m p i ś m i e 

s z c z e g ó ł o w o n o t o w a n e b y ł y . 

W o b e c t e g o r u c h u s ł u s z n a z a p y t a ć , co s i ę c z y n i u n a s , 

w p a ń s t w i e k a t o l i c k i e m , w d z i e d z i n i e w y c h o w a n i a r e l i g i j n e g o 

m ł o d z i e ż y ? M ó w i s i ę w p r a w d z i e w i e l e o s p r a w a c h s z k o l n y c h , a l e 

c z y n ó w k u n a p r a w i e w y c h o w a n i a r e l i g i j n o - m o r a l n e g o p r a w i e n i e 

w i d a ć . P o d w p ł y w e m s ł u s z n e j s k ą d i n ą d , a l e z b y t c i a s n o i l ę 

k l i w i e p o j ę t e j i d e i b r o n i e n i a , a w z g l ę d n i e r o z s z e r z e n i a s z k o l n e j 

a u t o n o m i i n a s z e j , z a s ł a n i a m y n i e t y l k o p r z e d o b c y m i , a l e i p r z e d 

s o b ą n i e d o s t a t k i ; s ł u c h a j ą c r o z p r a w i m ó w w s e j m i e i w p a r l a 

m e n c i e , z d a w a ł o b y s i ę , ż e w s z y s t k o u n a s w t y m k i e r u n k u o d 

b y w a s i ę i d e a l n i e , ż e u s t a w y s z k o l n e z a b e z p i e c z a j ą n a l e ż y c i e 

w y c h o w a n i u c e l r e l i g i j n y , ż e u d z i a ł K o ś c i o ł a w w y c h o w a n i u r e -

l i g i j n e m m ł o d z i e ż y j e s t n a l e ż y c i e z a w a r o w a n y , ż e s ł o w e m n i c 

n i e z o s t a j e d o ż ą d a n i a , n i c d o ż y c z e n i a . 

T y m c z a s e m w r z e c z y w i s t o ś c i s p r a w a p r z e d s t a w i a s i ę i n a c z e j . 

S z k o ł a w y c h o w a n i e m r e l i g i j n e m n i e z a j m u j e s i ę z u r z ę d u , k i e 

r u n k u t e g o n i e u w a ż a z a s w e i s t o t n e z a d a n i e , w y c h o d z ą c z t e g o 

z a p a t r y w a n i a , że t o j e s t w y ł ą c z n e m z a d a n i e m d o m u r o d z i c i e l 

s k i e g o , ż e z r e s z t ą o d t e g o j e s t u s t a n o w i o n y k a t e c h e t a , a b y b a 

c z y ł n a s t r o n ę r e l i g i j n ą w y c h o w a n i a m ł o d z i e ż y . A ż d o p r z e s y t u 

w ł a d z e s z k o l n e z a s t a w i a j ą s i ę u s t a w a m i i t w i e r d z ą , ż e b i s k u p i 

m a j ą p r z e z n i e d o s t a t e c z n i e z a b e z p i e c z o n y w p ł y w n a k i e r u n e k 

w y c h o w a n i a m ł o d z i e ż y w d u c h u r e l i g i j n y m . 

G d y j e d n a k z a p y t a m y k a t e c h e t ó w , j a k i i m p r z y p a d a z a k r e s 

d z i a ł a n i a w s p r a w i e r e l i g i j n e g o w y c h o w a n i a p o r u c z o n e j i m m ł o 

d z i e ż y , o d p o w i e d z ą n a m j e d n y m c h ó r e m : „ W c a l e n i e z n a c z n y , t o 

b o w i e m c o n a m c z y n i ć w o l n o , n i e m o ż e z a w a ż y ć n a sza l i , g d y 

j e s t m o w a o p o w a ż n y m , j e d n o l i t y m s y s t e m i e w y c h o w a n i a ; w t e m 

z a ś , c o b y ś m y c z y n i ć r a d z i , u w a ż a j ą c z a p o ż y t e c z n e w k i e r u n k u 

w y c h o w a n i a r e l i g i j n e g o , j e s t e ś m y k r ę p o w a n i p r z e r ó ż n e m i r o z p o 

r z ą d z e n i a m i i i n s t r u k c y a m i ! T o t e ż o d l a t j u ż k i l k u k e t e c h e c i g a l i 

c y j s k i c h s z k ó ł ś r e d n i c h b ą d ź w s p r a w o z d a n i a c h s w o i c h , s k ł a d a n y c h 

o d n o ś n y m k o n s y s t o r z o m , b ą d ź w g ł o s a c h p u b l i c z n y c h i r o z p r a -
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w a c h f a c h o w y c h d o p r a s z a j ą s i ę u w ł a d z k o ś c i e l n y c h i s z k o l n y c h 

p e w n y c h z m i a n i u r z ą d z e ń w z a k r e s i e c z y n n o ś c i p r z y p a d a j ą c y c h 

i c h z a w o d o w i . B i s k u p i a u s t r y a c c y , z b i e r a j ą c s i ę r o k r o c z n i e n a 

w s p ó l n ą k o n f e r e n c y ę , w y b r a l i s p e c y a l n y k o m i t e t , k t ó r e g o j e 

d n y m z g ł ó w n y c h z a d a ń j e s t w p r o w a d z i ć w ż y c i e w s z k o ł a c h 

ś r e d n i c h z a r z ą d z e n i a i z m i a n y , j a k i e p o s z c z e g ó l n e o r d y n a r y a t y 

u z n a j ą z a s t o s o w n e i p o t r z e b n e , n a p o d s t a w i e w n i o s k ó w w y r a 

ż o n y c h p r z e z k a t e c h e t ó w . N a z w a n o t o r e f o r m ą n a u k i r e 

l i g i i . D z i e ł o r e f o r m y , j a k t o s i ę o k a z u j e z d o t y c h c z a s o w y c h 

n a r a d i u c h w a ł k o m i t e t u b i s k u p ó w , p r z y g o t o w a n y c h d l a w s p ó l 

n e j k o n f e r e n c y i c a ł e g o e p i s k o p a t u , z a j m u j e s i ę i s t o t n i e p r z e d e 

w s z y s t k i e m u l e p s z e n i e m n a u k i r e l i g i i . U w z g l ę d n i a p r z e t o p l a n 

t e j n a u k i , p r z y j ę t y w s z k o ł a c h a u s t r y a c k i c h , j a k o t e ż p o d r ę 

c z n i k i d o n a u k i t e j w s z k o ł a c h p r z e z n a c z o n e . O j e d n ě m i d r u -

g i e m p i s a n o j u ż u n a s w i e l e o d l a t d z i e s i ą t k a a n a c h l u b ę 

k a t e c h e t ó w g a l i c y j s k i c h p o d n i e ś ć t u n a l e ż y , i ż o n i b y l i p i e r w s i , 

k t ó r z y n a w a d y i n i e d o s t a t k i t a k p l a n u n a u k i r e l i g i i , j a k o t e ż 

p o d r ę c z n i k ó w d o t ą d u ż y w a n y c h , z w r ó c i l i u w a g ę w ł a d z p r z e ł o 

ż o n y c h ; i c h t e ż s t a r a n i u n a l e ż y p r z y p i s a ć , ż e s i ę t ą s p r a w ą z a 

j ę ł a ż y w o o g ó l n a k o n f e r e n c y a b i s k u p ó w a u s t r y a c k i c h , a w s z c z e 

g ó l n o ś c i r e f e r e n t j e j k o m i t e t u d l a s p r a w s z k o l n y c h , N a j p r z e w i e -

l e b n i e j s z y k s . b i s k u p p r z e m y s k i , Ł u k a s z S o l e c k i . 

J a k i b ę d z i e w y n i k t y c h u s i ł o w a ń , t r u d n o j e s z c z e w t e j c h w i l i 

o k r e ś l i ć , t e m m n i e j ś c i ś l e o z n a c z y ć c z a s , k i e d y s i ę o s t a t e c z n i e 

w c z y n z a m i e n i ą . N i e t y l k o b o w i e m s p r a w a s a m a p r z e z s i ę j e s t 

z b y t d o n i o s ł ą , b y m o g ł a b y ć d o r a ź n i e i p o s p i e s z n i e z a ł a t w i o n ą , 

a l e n a d t o z b y t l i c z n e w c h o d z ą w g r ę c z y n n i k i , b y r z e c z g ł ó w n a 

m o g ł a r y c h ł o a j e d n o m y ś l n i e p r z y j ś ć d o s k u t k u . Z e s p r a w o z d a 

n i a , j a k i e w t e j s p r a w i e o g ł o s i ł w p a ź d z i e r n i k u z e s z ł e g o r o k u 2 

k s . K . Z o e l l e r , p r z e k o n a ć s i ę m o ż n a , j a k r o z b i e ż n e są z d a n i a 

r e f e r e n t ó w , p o w o ł a n y c h d o o c e n y p l a n u z m i e n i ć s i ę m a j ą c e g o , 

1 W kwestyi tej niech mi wolno będzie odesłać czytelnika do po
przedniej mojej pracy: „W sprawie reformy nauki religii w naszych szko
łach średnich". Lwów 1891 (str. 120), gdzie na str. 1618 podana jest od
nośna literatura. 

2 Die Beform des Religionsunterrichtes an unseren Mittelschulen. Trop-
pau 1891. 

P. P. T. xxxv. 1 6 
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a z a r a z e m j a k o d m i e n n e m u s z ą n a p l e n a r n e m p o s i e d z e n i u b i 

s k u p ó w w y ł o n i ć s i ę z a p a t r y w a n i a n a p o s z c z e g ó l n e d z i a ł y p r z y 

s z ł e g o p l a n u n a u k o w e g o . R z e c z t o z r e s z t ą w c a l e z r o z u m i a ł a . 

N i e p o d o b n a b o w i e m a n i o c z e k i w a ć , a n i d o m a g a ć s i ę , b y j e d e n 

i t e n s a m p l a n m ó g ł o d p o w i e d z i e ć p o t r z e b o m w s z y s t k i c ł i d y e -

c e z y j r ó ż n o l i t y c h p r o w i n c y j p a ń s t w a A u s t r y a c k i e g o . T a k i e j j e d n o 

l i t o ś c i n a w e t w d o t y c h c z a s o w y m p l a n i e n i e b y ł o . O w s z e m , n i e c h 

m i t u w o l n o b ę d z i e r a z j e s z c z e p o w t ó r z y ć , c o j u ż w p o p r z e d n i o 

z a c y t o w a n e j p r a c y 1 ( s t r . 1 1 0 i n a s t . ) z a z n a c z y ł e m , i ż a k c y a c a ł a 

w t a k d o n i o s ł e j s p r a w i e r o z p o c z ę t a , n i e r ó w n i e r y c h l e j d o j d z i e 

z a m i e r z o n e g o c e l u , j e ż e l i m i a s t o p l a n u , o b e j m u j ą c e g o w s z y s t k i e 

d y e c e z y e a u s t r y a c k i e , p r z y j m i e s i ę z n i e g o t y l k o o g ó l n e k o n t u r y , , 

n a j w a ż n i e j s z e p r z e w o d n i e z a s a d y , z a ś s z c z e g ó ł y p o z o s t a n ą s w o 

b o d n e d o w y p e ł n i e n i a w e d l e u z n a n i a k s i ę ż y b i s k u p ó w p e w n e j 

p r o w i n c y i , w m i a r ę p o t r z e b m i e j s c o w y c h i i n d y w i d u a l n y c h p o 

s z c z e g ó l n y c h n a r o d o w o ś c i i k r a j ó w . A g d y r a z n a s t ą p i z g o d a 

c o d o p l a n u n a u k i i z a p a d n i e s t a n o w c z a u c h w a ł a , t o i d r u g a 

c z ę ś ć z a d a n i a , m i a n o w i c i e : w p r o w a d z e n i e o d p o w i e d n i c h d o n a u k i 

i p r z y s z ł e g o p l a n u p o d r ę c z n i k ó w , ł a t w i e j d o j d z i e d o s k u t k u 2 . 

1 „W sprawie reformy..." jak wyżej. 
- Że ta uchwała już wT niedalekiej przyszłości nastąpi, spodziewać 

się wolno przez wzgląd na to, że już na II. posiedzeniu komitetu księży Bi
skupów z dnia 10 marca 1891, przedstawił Najprz. ks. biskup Solecki spra
wozdania z 28 ordynaryatów w sprawie reformy nauki religii i plan nauk 
w ogólnych zarysach został już przyjęty. Expose tegoż ks. Biskupa, odczy
tane na II. posiedzeniu sesyi wiosennej komitetu dnia 7 marca 1892, po
sunęło rzecz dalej, a dzień 31 lipca b. r. został oznaczony jako ostatni 
termin do nadesłania sprawozdań niektórych ordynaryatów. W każdym 
razie już z tych uchwał, jakie powziął komitet księży Biskupów na posiedze
niu III. z dnia 11 marca 1891 г., okazuje się jasno, jak wielką wagę przy
wiązują Najprz. księża Biskupi do zamierzonej reformy nauki religii, skoro 
nietylko plan nauki i podręczniki mają na względzie, ale nadto dążą do 
tego, by poszczególne ordynaryaty wezwały swych katechetów gimnazyal-
nych do opracowania metodycznych przewodników do planu nauk, który 
ma z czasem wejść w życie. Na szczególniejszą wdzięczność katechetów 
zasługuje uchwała I. i IL, powzięta na tern posiedzeniu, która stanowi, że, 
1) „obok istniejących biskupich komisarzy lokalnych, należy ustanowić je 
dnego lub więcej komisarzy dyecezalnych do nauki religii w szkołach śre
dnich. 2) Obowiązkiem ich będzie nietylko poszczególnych katechetów 
szkół średnich wizytować i czuwać nad udzielaniem nauki religii, lecz 



О RELIGIJNЕМ W Y C H O W A N I U MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. 2 3 5 

S k o r o zatem dzieło reformy nauki religii dopiero jest w toku, 
s k o r o akcya, w tym kierunku rozpoczęta, dopiero w najbliższej 
przYszłośei ma być szczęśliwie do końca doprowadzona, nie o d 
r z e c z y może będzie teraz jeszcze zabrać głos w sprawie ściśle 
związanej z p o d j ę t ą akcyą. R o z l i c z n i autorowie, piszący o p o 

trzebie reformy nauki religii, zajmują się niemal wyłącznie stroną 
teoretyczną, tj. planem nauki i podręcznikami. A l e oprócz t e g o 
jest d o uwzględnienia strona praktyczna, życiowa. R e l i g i a jest 
c n o t ą praktyczną. W s z e l k a przeto dążność d o reformy nauki 
religii powinna konsekwentnie, z natury rzeczy, odnosić się nie
t y l k o d o naprawy niedostatków udzielania jej p o d względem 
teoretycznym, ale w równej mierze uwzględnić i udoskonalić 
jej stronę praktyczną, powinna ułatwić przynajmniej środki ku 
wykonywaniu religii, jako cnoty chrześcijańskiej. S a m a formalna 
n a u k a religii zyska bez wątpienia wiele na ulepszonym planie 
i na odpowiedniejszych podręcznikach, lecz aby swój cel o s t a 

teczny osiągnęła, muszą jej przyjść w pomoc inne niemniej w a 
ż n e czynniki. J a k zadanie szkoły średniej nie ogranicza się jedynie 
n a wykształceniu umysłowem młodzieży, ale dążyć musi przez 
w p ł y w n a wolę, przez oddziaływanie moralnej natury, przez wpo
j e n i e odpowiednich zasad do urobienia trwałych, dzielnych i m o 
ralnie silnych charakterów, tak tern pewniej zadanie kształcenia 
religijnego musi polegać nietylko na podawaniu potrzebnych wia
d o m o ś c i religijnych, ale w całem słowa znaczeniu musi być wycho-
wawczem, więc wpływać zarówno na umysł, jak na serce i wolę. 

nadto co trzy lata wszystkich katechetów zgromadzać na wspólną naradę, 
do czego mogą się wygodnie dołączyć trzydniowe ćwiczenia duchowne". 
Uchwała ta ma doniosłe znaczenie szczególnie dla szkół średnich na pro-
wincyi; kiedy bowiem w siedzibach biskupich takie wizytacye rok rocznie 
dotąd regularnie się odbywają, to natomiast nikt chyba nie słyszał, by na 
prowincyi wizytował jaki komisarz biskupi odnośne zakłady naukowe. Δ je

dnak już wzgląd na katechetę, który czuje się dźwigniętym i wzmocnionym 
na duchu, gdy może owoce swej pracy okazać kompetentnej władzy du
chownej, jużteż wzgląd na uczniów samych i stosunek zakładów nauko
wych do władzy kościelnej domaga się koniecznie takiego wyrazu opieki 
i czujności zwierzchników kościelnych dla spotęgowania czy choćby obudzenia 
życia religijnego w zakładzie naukowym i usunięcia trudności ku temu, 
gdzieby się nadarzały. 

16* 
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K i e d y w i ę c w n i e d a l e k i e j p r z y s z ł o ś c i m a b y ć z a i n i c j a 

t y w ą k a t e c h e t ó w , a z a w s p ó l n ą z g o d ą i w s p ó ł d z i a ł a n i e m c a ł e g o 

e p i s k o p a t u , d o k o n a n e d z i e ł o r e f o r m y n a u k i r e l i g i i w s z k o ł a c h 

ś r e d n i c h , s k o r o c z ę ś ć t e j n a u k i t e o r e t y c z n a m a w t e m d z i e l e 

z n a l e ś ć n a l e ż y t e u w z g l ę d n i e n i e , s ł u s z n ą w y d a j e s i ę r z e c z ą z a s t a 

n o w i ć s i ę n a t e r n m i e j s c u i n a d d r u g ą , p r a k t y c z n ą s t r o n ą 

r e l i g i j n e g o k s z t a ł c e n i a m ł o d z i e ż y ; p o s t a w i ć s o b i e p y t a n i e , c z y 

p o d t y m w z g l ę d e m wszystko jest obecnie u nas tak urządzone, jak 

tego dobro młodzieży i zadanie religii w szkołach średnich się domaga. 

Gzy n i e z n a l a z ł o b y s i ę w t y m d z i a l e w i e l e z a r z ą d z e ń , k t ó r e b y 

p r z y r e f o r m i e j u ż p o d j ę t e j n i e p o w i n n y b y ć r ó w n o c z e ś n i e z m i e 

n i o n e l u b u d o s k o n a l o n e d l a u z y s k a n i a z u p e ł n e j c a ł o ś c i ? Z g ó r y 

z a z n a c z a m , ż e n i e m a m z a m i a r u , a n a w e t n i e m o g ę , m ó w i ć n a 

t e m m i e j s c u o w s z y s t k i c h ; r a d b y m t y l k o n a n i e k t ó r e p r z y 

n a j m n i e j w t y m d z i a l e z a c h o d z ą c e n i e w ł a ś c i w o ś c i l u b b r a k i 

z w r ó c i ć u w a g ę s p o ł e c z e ń s t w a , a w s z c z e g ó l n o ś c i w ł a d z k o m p e 

t e n t n y c h . C z y n i ę t o z a ś w t e m p r z e k o n a n i u , ż e s p e ł n i a m t y l k o 

m ó j o b o w i ą z e k k a p ł a ń s k i i n a u c z y c i e l s k i i p r z y c z y n i ć s i ę t e r n 

m o g ę c h o ć b y w m a l u c z k i e j c z ę ś c i d o d o b r a d u c h o w e g o m ł o 

d z i e ż y , a z a t e m d o d o b r a o g ó l n e g o . 

I. Przyjmowanie św. Sakramentów. D o ś r o d k ó w n a j d z i e l n i e j 

s z y c h i n a j w a ż n i e j s z y c h , s t a n o w i ą c y c h p o d s t a w ę r e l i g i j n e g o w y 

c h o w a n i a , n a l e ż y b e z w ą t p i e n i a c z ę s t e a g o d n e p r z y s t ę p o w a n i e 

d o ś w . S a k r a m e n t ó w , a z w ł a s z c z a P o k u t y i O ł t a r z a . S k o r o 

w y c h o w a n i e r e l i g i j n e p o l e g a n a w s z c z e p i e n i u w w y c h o w a n k ó w 

k i e r u n k u i d u c h a r e l i g i i c h r z e ś c i j a ń s k i e j , n a p o k i e r o w a n i u i u r z ą 

d z e n i u i c h ż y c i a w e d l e z a s a d E w a n g e l i i C h r y s t u s o w e j , n a u m i 

ł o w a n i u i ś c i s ł e m w y k o n y w a n i u c n o t y w s z e l a k i e j , t e d y o s t a ć 

s i ę o n o a n i n a w e t z r o z u m i a n e m b y ć n i e m o ż e b e z z a s t o s o w a n i a 

t y c h ś r o d k ó w , k t ó r e j e d y n i e n a m o c y u s t a n o w i e n i a C h r y s t u s a 

P a n a z d o l n e są w l a ć w d u s z ę ż y c i e n a d p r z y r o d z o n e , w z m o c n i ć 

j ą d o s p e ł n i a n i a c n o t y , a t e m i są w ł a ś n i e ś w . S a k r a m e n t a . K a ż d e 

w y c h o w a n i e w d u c h u r e l i g i i k i e r o w a n e , n a w i e r z e o p a r t e , z e 

ś r o d k a m i t e m i k o n i e c z n i e a s u m i e n n i e l i c z y ć s i ę m u s i . R o z u m i e l i 
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t o s t a r z y , d o ś w i a d c z e n i p e d a g o g o w i e i k i e r o w n i c y s z k o l n i c t w a 

z a d a w n y c h l e p s z y c h c z a s ó w , t o t e ż n a w e t w s z k o ł a c h a u s t r y a c 

k i c h w p i e r w s z e j p o ł o w i e b i e ż ą c e g o s t u l e c i a n a p o d s t a w i e d e 

k r e t u n a d w o r . K o m i s y i n a u k o w e j z d n . 2 8 w r z e ś n i a 1 8 1 9 , 1. ' 6 2 4 3 

( M a r e n z e l l e r , Z b i ó r N o r m . 1. 22) , o b o w i ą z a n i b y l i u c z n i o w i e s z k ó ł 

ś r e d n i c h p r z y s t ę p o w a ć c o 2 m i e s i ą c e d o S a k r a m e n t u P o k u t y 

1 O ł t a r z a . P ó ź n i e j p r z e p i s t e n w y s z e d ł z u ż y c i a , l i c z b ę o b o w i ą z 

k o w e g o p r z y s t ę p o w a n i a d o św . S a k r a m e n t ó w z m n i e j s z o n o . A l e 

n a j a k i e j p o d s t a w i e i n a m o c y j a k i e g o r o z p o r z ą d z e n i a ? — n i e 

w i a d o m o . T o p e w n a , z e d o p i e r o z a p a n o w a n i a w d z i e d z i n i e s z k o l 

n i c t w a n a j w y ż s z e g o r o z k w i t u c z y l i b e r a l i z m u , w r . 1 8 7 0 r o z p o 

r z ą d z e n i e m m i n i s t e r , z d n . 5 k w i e t n i a , 1. 2 9 1 6 ( M a r e n z e l l e r , Z b i ó r 

N o r m . 1. 34) , o k r e ś l o n o l i c z b ę m i n i m a l n ą p o d t y m w z g l ę d e m 

n a 3 r a z y d o r o k u , a w i ę c n a p o c z ą t e k i k o n i e c r o k u , i n a o k r e s 

w i e l k a n o c n y . Z a z n a c z y ć w y p a d a , ż e w i n t e n c y i n a j l i b e r a l n i e j s z e g o 

r o z p o r z ą d z e n i a , l i c z b a t a b y ł a m i n i m a l n ą , c o n i e w y k l u c z a ł o 

w c a l e m o ż l i w o ś c i w p r o w a d z e n i a , w m i a r ę p o t r z e b y , w i ę k s z e j 

l i c z b y , a z a s t r z e g a ł o t y l k o , b y m n i e j n i ż 3 r a z y n i e p r z y s t ę p o 

w a ł a m ł o d z i e ż d o ś w . S a k r a m e n t ó w . T y m c z a s e m z a s t r z e ż e n i e 

w y r a ź n e p r z y j ę ł o s ię u n a s j a k o s t a ł a n o r m a . 

G d y s ię j e d n a k z w a ż y , j a k w i e l k ą p o m o c p o d w z g l ę d e m 

k i e r o w n i c t w a m o r a l n e g o m ł o d z i e ż ą p o d a j e d o b r z e o d b y t a s p o 

w i e d ź , d a l e j g d y s ię u w z g l ę d n i , ż e p r z y o b e c n i e p r z y j ę t y m z w y 

c z a j u c z ę s t o k r o ć m i ę d z y s p o w i e d z i ą , o d b y t ą n a p o c z ą t k u r o k u , 

a s p o w i e d z i ą w i e l k a n o c n ą , u p ł y w a z b y t z n a c z n y o d s t ę p c z a s u , 

n i e r z a d k o p r z e s z ł o 7 m i e s i ę c y w y n o s z ą c y , c o s a m o p r z e z s i ę 

u t r u d n i a m ł o d z i e ż y d o b r e o d b y c i e s p o w i e d z i , a n a d t o d o t k l i w ą 

u j m ę w j e j p o s t ę p i e m o r a l n y m n i e o d b i c i e m u s i w y t w a r z a ć , — 

n i e t r u d n o b ę d z i e p r z y j ś ć d o w n i o s k u , iż w d o b r z e z r o z u m i a n y m 

i n t e r e s i e w y c h o w a n i a r e l i g i j n e g o b y ł o b y w i e l c e p o ż ą d a n ą r z e c z ą , 

j e ż e l i j u ż n i e p o w r ó c i ć d o p r a k t y k o w a n e j n i e g d y ś s p o w i e d z i c o 

2 m i e s i ą c e , t o p r z y n a j m n i e j p o m n o ż y ć l i c z b ę o b e c n i e p r z y j ę t ą 

o j e d n e s p o w i e d ź o k o ł o u r o c z y s t o ś c i B o ż e g o N a r o d z e n i a , ł u b 

p r z y k o ń c u p i e r w s z e g o p ó ł r o c z a o d b y ć s i ę m a j ą c ą . S t r a t ę j e d n e g o 

d n i a s z k o l n e g o n a t e n ce l o b r ó c o n e g o s o w i c i e z d o ł a j ą w y n a -
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g r o d z i ć k o r z y ś c i d u c h o w e , n i e o c e n i o n e a t a k w i e l c e m ł o d z i e ż y 

n a s z e j w w a r u n k a c h j e j w y c h o w a n i a i o t o c z e n i a p o ż ą d a n e . 

J e d n a z a c h o d z i j e s z c z e w o b e c n y c h s t o s u n k a c h o k o l i c z n o ś ć , 

n i e f o r t u n n i e o d d z i a ł y w a j ą c a n a n a l e ż y t e d o p e ł n i e n i e t e g o a k t u 

r e l i g i j n e g o . W o b e c w i e l k i e j l i c z b y m ł o d z i e ż y , g a r n ą c e j s ię o b e 

c n i e d o s z k ó ł ś r e d n i c h , w y d a r z a s i ę c z ę s t o , ż e n i e t y l k o w m n i e j 

s z y c h m i a s t a c h , a l e n a w e t i w w i ę k s z y c h , g d z i e j e s t z a z w y c z a j 

w i ę k s z y z a s t ę p d u c h o w i e ń s t w a i p e w n a i l o ś ć k l a s z t o r ó w , n i e m a 

m ł o d z i e ż o d p o w i e d n i e j l i c z b y s p o w i e d n i k ó w . W p o w o d y t e g o 

o b j a w u w c h o d z i ć m i t u n i e p o d o b n a . N a j w a ż n i e j s z y m j e s t z m n i e j 

s z a j ą c a s i ę z k a ż d y m r o k i e m l i c z b a p o w o ł a ń d o s t a n u k a p ł a ń 

s k i e g o , a s k u t k i e m t e g o n i e d o s t a t k u d z i e j e s i ę , ż e k a ż d y b e z 

w y j ą t k u o b a r c z o n y j e s t r ó w n o c z e ś n i e w i e l u z a j ę c i a m i i o b o w i ą z 

k a m i . D l a c e l u t e j p r a c y w y s t a r c z a o b e c n i e s k o n s t a t o w a n i e 

s a m e g o f a k t u , z c z e g o w y p ł y w a , ż e n i e t y l k o k a t e c h e c i p r a c u j ą c y 

w m i a s t a c h p r o w i n c y o n a l n y c h w w i e l k i m są z a w s z e k ł o p o c i e , 

g d y p r z y j d z i e c z a s o d b y c i a s p o w i e d z i ą a l e n a w e t w m i a s t a c h 

s t o ł e c z n y c h i s i e d z i b a c h d y e c e z y a l n y c h , g d z i e z w i e r z c h n o ś ć d u 

c h o w n a w y z n a c z a u r z ę d o w n i e k a p ł a n ó w d o s p o w i e d z i , b y u ł a 

t w i ć t r u d n e z a d a n i e k a t e c h e t ó w , b a r d z o c z ę s t o l e d w o m a ł a i c h 

l i c z b a a w c a l e n i e o d p o w i e d n i a l i c z b i e p e n i t e n t ó w z a s i a d a w k o n -

f e s y o n a l e . N a s t ę p s t w a , j a k i e s t ą d w y n i k a j ą , w p ł y w a j ą w c a l e 

u j e m n i e n a k i e r u n e k w y c h o w a w c z y , z w ł a s z c z a r e l i g i j n y m ł o d z i e ż y 

s z k o l n e j . M ł o d z i e ż , p r z e z n a c z o n a d o s p o w i e d z i n a p e w i e n d z i e ń , 

o p e w n e j p o r z e , o b l e g a k o n f e s y o n a ł y p r z e z k i l k a g o d z i n — d o 

p ó ź n e g o w i e c z o r a , a m i m o t o c z ę s t o o d c h o d z i n i e w y s p o w i a d a w 

s z y s i ę . 

J a k t e n p r o c e d e r j e s t s z k o d l i w y m p o d w i e l o r a k i m w z g l ę 

d e m , g d y ż i k a r n o ś ć r o z l u ź n i a i k o n t r o l ę p o t r z e b n ą u t r u d n i a , 

a n a w e t c z ę s t o p o d w z g l ę d e m h i g i e n i c z n y m o d d z i a ł y w a s z k o 

d l i w i e n a z d r o w i e m ł o d z i e ż y , g d y n i e p r z y z w y c z a j o n a m u s i c z a s 

d ł u g i p r z e b y w a ć w z i m n y m k o ś c i e l e , o t e r n o b s z e r n i e j n a w e t 

r o z w o d z i ć s i ę n i e p o t r z e b a . C o j e d n a k s z c z e g ó ł o w o z a s ł u g u j e n a 

u w a g ę , t o o k o l i c z n o ś ć w s m u t n e n a s t ę p s t w a b r z e m i e n n a p o d 

w z g l ę d e m m o r a l n y m i w y c h o w a w c z y m . P r z y p u ś ć m y , c o z r e s z t ą 

b a r d z o c z ę s t o s i ę p r z y d a r z a , ż e l e d w i e 1 0 s p o w i e d n i k ó w p r z y -
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p a d n i e p r z y s p o w i e d z i u c z n i ó w n a 3 0 0 p e n i t e n t ó w . Z w a ż y w s z y 

t e n s t o s u n e k l i c z e b n y i k r ó t k o ś ć c z a s u w y z n a c z o n e g o d o s p o 

w i e d z i , d o j a k i e g o ż d o j d z i e s i ę w n i o s k u ? A l b o k a p ł a n i g o r l i w i e 

p e ł n i ą c y z a d a n i e s p o w i e d n i k ó w z a m ę c z a ć s i ę m u s z ą j n a d m i a r e m 

p r a c y i z k o n i e c z n o ś c i d o p ó ź n e j n o c y s p o w i a d a ć , a ż e b y w s z y s t k a 

m ł o d z i e ż m o g ł a o d e j ś ć n a l e ż y c i e w y s p o w i a d a n a , c o t a k d l a s p o 

w i e d n i k ó w j a k n a w e t d l a s a m e j m ł o d z i e ż y p o ł ą c z o n e j e s t z w i e l 

k i m t r u d e m i w i e l u n i e d o g o d n o ś c i a m i , a l b o t e ż d l a o s z c z ę d z e n i a 

c z a s u s p o w i e d ź s a m a o d b y w a ć s i ę b ę d z i e p o b i e ż n i e , a t a k w y 

n i k n ą z n o w u n i e o b l i c z o n e s z k o d y n a t u r y m o r a l n e j . T a k a b o w i e m 

d o r y w c z a , p o s p i e s z n a s p o w i e d ź n i e m o ż e s ię z a l i c z a ć d o a k t ó w 

u ł a t w i a j ą c y c h u d z i e l a n i e S a k r a m e n t u P o k u t y , a l e r a c z e j p r z y 

c z y n i a ć s ię m u s i d o w i ę k s z e g o j e s z c z e o s ł a b i e n i a i o b n i ż e n i a 

u c z u ć r e l i g i j n y c h , k t ó r e c h y b a i b e z t e g o s z k o p u ł u n i e s i ę g a j ą 

n i g d y w y s o k i e g o s t o p n i a . A k t ó ż z d o ł a w s z y s t k i e s z k o d y s t ą d 

i d ą c e w y l i c z y ć ? W s z a k w d o b r e j s p o w i e d z i n a j d z i e l n i e j s z y m a m y 

z a w s z e ś r o d e k d o m o r a l n e g o k i e r o w n i c t w a m ł o d z i e ż ą , n a j s i l n i e j 

s z ą r ę k o j m i ę r e l i g i j n e g o w y c h o w a n i a . U c z e ń , c z ę s t o w i e l u w z g l ę 

d a m i w o b e c k a t e c h e t y s k r ę p o w a n y , m a j e d y n i e u t r y b u n a ł u P o 

k u t y d o b r ą s p o s o b n o ś ć w y j a w i e n i a s w y c h w ą t p l i w o ś c i , t a m m o ż e 

n a j b e z p i e c z n i e j s z u k a ć r a d y n a s w e b ł ę d y , s p r o s t o w a ć m y l n e 

c z ę s t o k r o ć z a p a t r y w a n i a . M o ż e n a t ę s p o s o b n o ś ć c z e k a ł d ł u g o , 

s p i e s z y ł z o t u c h ą i w i e l k i e m s e r c a u p r a g n i e n i e m d o k o n f e s y o -

n a ł u , a g d y m u s ię p r z y d a r z y , ż e g o d l a b r a k u c z a s u , d l a n a 

t ł o k u p e n i t e n t ó w s p o w i e d n i k k r ó t k o z b ę d z i e , j e g o c i e m n o ś c i z a 

l e g a j ą c y c h u m y s ł n i e r o z p r o s z y , p o t r z e b s e r c a n i e z a s p o k o i , c z y 

g o t o z a c h ę c i d o p o n o w n e j s p o w i e d z i , c z y b ę d z i e l e k a r s t w e m 

t a k p o t r z e b n e m n a j e g o r a n y d u c h o w e ? 

S p r a w a l e p s z e g o u r z ą d z e n i a s p o w i e d z i d l a u c z n i ó w b y ł a 

j u ż z r e s z t ą c z ę s t o p o r u s z a n ą . Z a i n i c y a t y w ą k a t e c h e t ó w l w o w 

s k i c h s z k ó ł ś r e d n i c h w y d a ł l w o w s k i O r d y n a r y a t m e t r o p o l i t a l n y 

o b . ł a c i ń s k . w t y m p r z e d m i o c i e o k ó l n i k , w y p e ł n i o n y n a d e r c e n -

n e m i u w a g a m i i z a r z ą d z e n i a m i z d n . 2 0 w r z e ś n i a 1 8 8 6 , 1. 3 3 4 1 , 

a t r e ś ć j e g o c a ł a , k t ó r e j t u p o w t a r z a ć n i e z d a j e m i s i ę r z e c z ą 

p o t r z e b n ą , k a ż d e j c h w i l i m a p e ł n e z n a c z e n i e ; o b y t y l k o m i a ł a 

r ó w n i e ś c i s ł e z a s t o s o w a n i e ! S k o r o j e d n a k t r u d n o ś c i , w y n i k a j ą c e 
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p r z y s p o w i e d z i u c z n i ó w z n i e d o s t a t e c z n e j l i c z b y s p o w i e d n i k ó w , 

n i e r y c h ł o j e s z c z e ( d l a b r a k u l i c z n i e j s z y c h p o w o ł a ń d o s t a n u d u 

c h o w n e g o ) b ę d ą m o g ł y b y ć s t a n o w c z o u s u n i ę t e , a z d r u g i e j 

s t r o n y n i e m o ż n a s i ę s p o d z i e w a ć w o b e c j e s z c z e w z m a g a j ą c e j s i ę 

z k a ż d y m r o k i e m f r e k w e n c y i m ł o d z i e ż y d o s z k ó ł ś r e d n i c h z n a 

c z n e g o p o m n o ż e n i a t y c h ż e , n i e p o z o s t a j e o b e c n i e ś r o d e k b a r 

d z i e j o d p o w i e d n i d o n a l e ż y t e g o o d b y w a n i a s p o w i e d z i , j a k roz

dzielenie całej liczby uczniów pewnego zakładu na tyle oddziałów, 

pewną liczbę klas obejmujących, ile ich w danym dniu zaproszeni 

spowiednicy swobodnie i należycie zdołają wyspowiadać. C h o d z i t y l k o 

0 t o , b y d y r e k t o r o w i e z a k ł a d ó w n a u k o w y c h n i e c z y n i l i w t e r n 

p r z e s z k ó d k a t e c h e t o m . K u t e m u c e l o w i w y s t a r c z y ł o b y z u p e ł n i e , 

b y k r a j . R a d a s z k o l n a p o s t a r a ł a s i ę o w z n o w i e n i e z a r z ą d z e n i a 

n a d w o r . K o m i s y i n a u k o w e j z d n . 2 4 k w i e t n i a 1 8 2 1 , 1. 2 7 9 7 ( M a -

r e n z e l l e r , Z b i ó r N o r m . 1. 23 ) , k t ó r e o b e c n i e p o s z ł o w z a p o m n i e n i e , 

a k t ó r e w y r a ź n i e w s p r a w i e u r z ą d z a n i a s p o w i e d z i m i e ś c i t e 

s ł o w a : Ist die Jugend zahlreicher, so wird sie abgetheilt und für jede 

Abtheilung ein besonderer Tag bestimmt. C o d o w y z n a c z e n i a d n i a 

w o l n e g o , i s t n i e j e n a d t o n o w s z e r o z p o r z ą d z e n i e m i n i s t e r y a l n e 

z d n i a 8 l i s t o p a d a 1 8 8 0 , 1. 1 5 . 9 0 5 ( M a r e n z e l l e r , 1. c. 1. 37 ) . 

Z k o ń c e m p r z e t o u w a g c o d o p r z y j m o w a n i a św . S a k r a 

m e n t ó w P o k u t y i O ł t a r z a , g w o l i b a r d z i e j r e l i g i j n e g o w y c h o w a 

n i a m ł o d z i e ż y , o k a z u j ą s i ę p o ż ą d a n e , p r ó c z t y c h z a r z ą d z e ń , j a k i e 

z w i e r z c h n o ś ć d u c h o w n a p o d w z g l ę d e m d o b o r u s p o w i e d n i k ó w 

1 s p o s o b u o d b y w a n i a s p o w i e d z i u z n a z a s t o s o w n e , p o d a ć j e s z c z e 

d w a n a s t ę p u j ą c e , d o k t ó r y c h p o t r z e b n e j e s t w s p ó ł d z i a ł a n i e n a 

c z e l n e j w ł a d z y s z k o l n e j : 

1. Prócz terminów doteid przepisanych dla uczniów do odbywania 

spotviedzi, pożądane jest nadto wprowadzenie jej około uroczystości 

Bożego Narodzenia lub przy końcu I. półrocza. 

2. Wielkiem byłoby przy spowiedzi ułatwieniem, gdyby wszystka 

młodzież była podzieloną na tyle oddziałów, by liczba uczniów spo

wiadających się była domierzoną do odpowiedniej liczby spowiedników.. 

2. Rekolekcye. R ó w n i e p r a w i d ł a a s c e t y k i c h r z e ś c i j a ń s k i e j r 

j a k j e d n o b r z m i ą c e z d a n i a k i e r o w n i k ó w ż y c i a d u c h o w n e g o i a u t o -



О KELIGIJNEM WYCHOWANIU MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. 241 

r ó w n a t e n t e m a t p i s z ą c y c h , g o d z ą s i ę n a t o , ż e p o t ę ż n ą d ź w i 

g n i ę n a d r o d z e d o s k o n a ł o ś c i s t a n o w i ą ć w i c z e n i a d u c h o w n e c z y l i 

r e k o l e k c y e . O n e t o z p o ś r ó d w i e l u ś r o d k ó w s ł u ż ą c y c h d o os ią-

g n i e n i a i z a c h o w a n i a ż y c i a r e l i g i j n e g o i c n o t y c h r z e ś c i j a ń s k i e j 

n a j z n a k o m i t s z ą z a w s z e p o d a j ą r ę k o j m i ę , n a j d z i e l n i e j s z ą n i o s ą 

p o m o c i n a j o b f i t s z e o w o c e . T o t e ż u z n a j ą c w a r t o ś ć t y c h ć w i c z e ń 

i p r z e d z i w n ą i c h s k u t e c z n o ś ć , k o r z y s t a j ą z n i c h w s z y s t k i e s t any , , 

z n a j ą j e d o b r z e w s z y s t k i e i n s t y t u c y e , k i e r o w a n e z a s a d a m i s z c z e 

r z e k a t o l i c k i e m i . J e d n a t y l k o s z k o ł a ś r e d n i a d o t ą d n i e z n a n a 

l e ż y c i e i c h p r a k t y c z n e j d l a ż y c i a r e l i g i j n e g o d o n i o s ł o ś c i , t u t y l k o 

i c h w a r t o ś ć i w i e l k i e z n a c z e n i e d o t ą d j e s t z a p o z n a n e ; j a k g d y b y 

m o ż n a m y ś l e ć o w y c h o w a n i u , a z w ł a s z c z a r e l i g i j n e m , b e z o d 

n i e s i e n i a s i ę i k o r z y s t a n i a z t a k z n a k o m i t e g o ś r o d k a d u c h o w n e g o ! . 

W g a l i c y j s k i c h s z k o ł a c h ś r e d n i c h p r z y j ą ł s i ę z w y c z a j , 

ż e w p i e r w s z y c h d n i a c h W i e l k i e g o T y g o d n i a ( w ł ą c z a j ą c j u ż N i e 

d z i e l ę P a l m o w ą ) o d b y w a j ą s ię t a k z w a n e ć w i c z e n i a p a s y j n e , p o 

l e g a j ą c e , j a k j u ż s a m a n a z w a w s k a z u j e , n a t e m , ż e o b o k M s z y 

św . p o r a n n e j i b ł o g o s ł a w i e ń s t w a N a j ś w . S a k r a m e n t e m p o p o ł u 

d n i o w e g o , m ł o d z i e ż s ł u c h a d n i a k a ż d e g o d w u n a u k d u c h o w n y c h 

o s n u t y c h n a t l e M ę k i P a ń s k i e j . N i k t n i e z a p r z e c z y , ż e n a u k i 

t a k i e n a s t r ę c z a j ą ob f i t ą s p o s o b n o ś ć d o w z n i o s ł y c h m y ś l i , ż e m ó 

w i o n e z s e r c a i t r a f i a j ą c d o w r a ż l i w y c h s e r c m ł o d z i e ż y , z d o l n e 

są o b u d z i ć w n i e j r z e w n e i t k l i w e u c z u c i a , z a g r z a ć j ą i p o k r z e 

p i ć n a d u c h u . W ą t p i ć t e ż n i e m o ż n a , ż e g o r l i w y a z r ę c z n y k a 

t e c h e t a p o t r a f i , m ó w i ą c o p o s z c z e g ó l n y c h e p i z o d a c h M ę k i P a ń 

s k i e j , w y z y s k a ć j e t a k s k u t e c z n i e , b y w s z y s t k a m ł o d z i e ż z d o ł a ł a 

p r z y s w o i ć s o b i e w s z e l k i e z a s t o s o w a n i a i w s k a z ó w k i , o d n o s z ą c e 

s i ę d o p o t r z e b j e j d u c h o w y c h , d o w a d i n i e d o s t a t k ó w w j e j 

ż y c i u r e l i g i j n e m . P o d t y m w z g l ę d e m n i e m a d w u z d a ń r ó ż n y c h 

i n i k t n i e o d w a ż y s i ę z a p r z e c z y ć w i e l k i e g o z n a c z e n i a i d o n i o 

s łe j w a r t o ś c i n a u k n a t e m a t M ę k i P a ń s k i e j g ł o s z o n y c h . O w s z e m 

k a ż d y p r z y z n a , ż e p o n i e w a ż są n a d e r c e n n e i p o ż y t e c z n e , p o 

w i n n y b y ć i n a d a l w s z k o ł a c h ś r e d n i c h w c a ł e j m o c y z b a w i e n 

n e g o z w y c z a j u z a c h o w a n e . 

N i c j e d n a k ż e n i e p r z e s z k a d z a , a b y o b o k n a u k p a s y j n y c h 

n i e m i a ł y b y ć w s z k o ł a c h ś r e d n i c h w p r o w a d z o n e ć w i c z e n i a d u -
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c h o w n e w ś c i s ł e m z n a c z e n i u , c z y l i r e k o l e k c y e . J e ż e l i b o w i e m 

c e n n e są n a u k i p a s y j n e , n i e r ó w n i e w i ę k s z e z n a c z e n i e d l a o d n o 

w i e n i a i o ż y w i e n i a ż y c i a r e l i g i j n e g o w ś r ó d m ł o d z i e ż y m a j ą r e k o 

l e k c y e , c h o ć b y j u ż d l a t e g o , ż e n a u k i r e k o l e k c y j n e n i e p o t r z e 

b u j ą s i ę j a k t a m t e o g r a n i c z a ć d o p e w n y c h t y l k o l u ź n y c h z t r e 

śc ią n a u k i p a s y j n e j z g o d n y c h z a s t o s o w a ń p r a k t y c z n y c h , a l e 

w s z y s t k i e ł ą c z n i e t w o r z ą p e w n ą c a ł o ś ć i g ł o s z o n e b y w a j ą w śc i 

s ł y m , s y s t e m a t y c z n y m z w i ą z k u , c o i m w ł a ś n i e w o d n i e s i e n i u d o 

n a p r a w y ż y c i a d u c h o w n e g o d a j e w i e l k ą s i łę i p r z e w a g ę n a d 

t a m t ě m i . B a r d z i e j j e s z c z e w y s t ę p u j e r ó ż n i c a , m i ę d z y t e m i d w o m a 

r o d z a j a m i n a u k z a c h o d z ą c a , g d y s ię u w z g l ę d n i c e l o s t a t e c z n y , 

d o k t ó r e g o z m i e r z a j ą . K i e d y b o w i e m n a u k i r e k o l e k c y j n e ł ą c z n i e 

w z i ę t e , m a j ą s ł u c h a c z y p r z y s p o s o b i ć d o o d m i a n y i n a p r a w y ż y 

c i a d u c h o w n e g o p r z e z d o b r ą s p o w i e d ź i K o m u n i ę św. , n a u k i 

p a s y j n e m a j ą g ł ó w n i e n a c e l u z a p o m o c ą p r z e d s t a w i e n i a M ę k i 

P a ń s k i e j o d ś w i e ż y ć w u m y ś l e w i e l k i d o g m a t O d k u p i e n i a i d o 

p r o w a d z i ć s ł u c h a c z y d o n a l e ż y t e g o k o r z y s t a n i a z o w o c ó w t e g o 

O d k u p i e n i a . 

A c h o c i a ż w e d ł u g z w y c z a j u , n a u k o m p a s y j n y m w s z k o ł a c h 

ś r e d n i c h z w y k ł o t o w a r z y s z y ć p r z y j m o w a n i e św. S a k r a m e n t ó w , t o 

j e d n a k c h w a l e b n y t e n z w y c z a j n i e m o ż e b y ć , n i e s t e t y , w s z ę d z i e 

p r z y n a j l e p s z y c h c h ę c i a c h k a t e c h e t y r ó w n i e ś c i ś l e s t o s o w a n y . 

K i e d y b o w i e m p o m i a s t a c h p r o w i n c y o n a l n y c h n i e b e z w i e l k i c h 

z a w s z e t r u d n o ś c i u d a ć s i ę j e s z c z e n i e k i e d y m o ż e d o b r a s p o w i e d ź 

m ł o d z i e ż y w W i e l k i m T y g o d n i u (w p o n i e d z i a ł e k l u b w t o r e k ) , p r z y 

n a d m i e r n y m z a z w y c z a j n a t ł o k u p e n i t e n t ó w z e w s z y s t k i c h w a r s t w , 

p r z y w i e l k i e j l i c z b i e s a m y c h u c z n i ó w a m a ł e j s t o s u n k o w o i l o ś c i 

s p o w i e d n i k ó w , t o n a t o m i a s t w m i a s t a c h w i e l k i c h , j a k L w ó w 

i K r a k ó w , p r a k t y k a t a j e s t w p r o s t n i e w y k o n a l n ą . J a k ż e s i ę 

p r z e t o z w y k l e o d b y w a j ą t e ć w i c z e n i a ? O t o n a j p i e r w s p o w i a d a 

s i ę m ł o d z i e ż w r ó ż n y c h d n i a c h W i e l k i e g o P o s t u , w y z n a c z o n y c h 

d l a u ł a t w i e n i a k a t e c h e t o m t e j w a ż n e j c z y n n o ś c i p r z e z O r d y n a -

r y a t y , a n a s t ę p n i e d o p i e r o p o p e w n y m c z a s i e , a n a w e t w p r o s t 

p o S p o w i e d z i Św., r o z p o c z y n a j ą s i ę z p o c z ą t k i e m W i e l k i e g o T y 

g o d n i a n a u k i p a s y j n e . D z i e j e s i ę t a k d l a t e g o , ż e p r z y n a d z w y 

c z a j l i c z n e j f r e k w e n c y i m ł o d z i e ż y d o s z k ó ł ś r e d n i c h b y ł o b y c z y -
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s t e m n i e p o d o b i e ń s t w e m d o p r o w a d z i ć d o s k u t k u w j e d n y m d n i u 

W i e l k i e g o T y g o d n i a p o s k o ń c z e n i u n a u k p a s y j n y c h s p o w i e d ź 

w s z y s t k i e j m ł o d z i e ż y . C o n a j w y ż e j j e d e n z a k ł a d m ó g ł b y s k o r z y 

s t a ć z t a k i e g o d n i a , w s z e l a k o i t o s ię z r e g u ł y n i e d z i e j e , b y 

n i e p r z e s z k a d z a ć p e n i t e n t o m z i n n y c h w a r s t w s p o ł e c z n y c h w o d 

b y w a n i u s w o b o d n e m w t y c h d n i a c h S p o w i e d z i św . 

J a k i e ż i d ą z a t e r n n a s t ę p s t w a ? T e m i a n o w i c i e , ż e p o d o 

b n i e u r z ą d z a n e ć w i c z e n i a p a s y j n e n i e p r z y n o s z ą , b o w p r o s t n i e 

m o g ą p r z y n i e ś ć , n a l e ż y t y c h a o c z e k i w a n y c h k o r z y ś c i ; o g r a 

n i c z o n e d o n a u k d u c h o w n y c h i n a b o ż e ń s t w a , a n i e z a k o ń c z o n e 

S p o w i e d z i ą św. , w y p a c z a j ą w ł a ś c i w y c e l w s z e l a k i c h ć w i c z e ń 

d u c h o w n y c h ; są o n e , p r o s z ę d a r o w a ć p o r ó w n a n i e , j a k b y m u s z 

t a r d a p o o b i e d z i e ; n a u k i t u ż p o s p o w i e d z i m i a n e w z a s t o s o 

w a n i a c h o d n o ś n y c h m u s z ą n i e p o k o i ć s u m i e n i a m ł o d z i e ż y , ś w i e ż o 

o d p r a w i o n ą S p o w i e d z i ą ś w . u p o r z ą d k o w a n e , b e z t y c h z a ś z a s t o 

s o w a ń s t a j ą s i ę j e d y n i e s z a b l o n a m i i n i e m o g ą z a j ą ć n a l e ż y c i e 

m ł o d z i e ż y , a p r z y n a j m n i e j b e z p o ś r e d n i e g o i n t e r e s u i k o r z y ś c i 

d u c h o w n e j j e j n i e p r z e d s t a w i a j ą . G d y s ię n a d t o w e ź m i e n a 

u w a g ę t ę o k o l i c z n o ś ć , ż e m ł o d z i e ż w t y c h d n i a c h W i e l k i e g o 

T y g o d n i a u w o l n i o n a o d n a u k s z k o l n y c h d l a o d b y c i a ć w i c z e ń 

u w a ż a j u ż t e d n i j a k o w o l n e , a w ć w i c z e n i a c h o d b y w a j ą c y c h s i ę 

w i d z i t y l k o p r z e s z k o d ę d o r o z p o c z ę c i a f e r y j ś w i ą t e c z n y c h , ż e 

u w a g a j e j c i ą g l e j e s t r o z p r o s z o n ą m n ó s t w e m d r o b n o s t e k o d 

n o s z ą c y c h s i ę d o n a d c h o d z ą c y c h ś w i ą t i z t r u d n o ś c i ą t y l k o d a 

s i ę w k a r b a c h u t r z y m a ć , ż e d a l e j w s z e l k i e m i s p o s o b a m i b ą d ź 

s a m a , b ą d ź n a w e t p r z e z r o d z i c ó w m o l e s t u j e k a t e c h e t ę o u w o l 

n i e n i e o d c z ę ś c i c h o ć b y t y c h ć w i c z e ń , ł a t w o d o j ś ć m o ż n a d o 

w n i o s k u , ż e w e d l e d z i s i e j s z e g o i c h u r z ą d z e n i a są o n e d l a p e 

w n e j c h o ć b y l i c z b y u c z n i ó w odiosum, c z e m b y ć n i g d y n i e p o 

w i n n y , c z e g o s t a n o w c z o u n i k n ą ć b y n a l e ż a ł o . 

A c z y j e s t t o m o ż e b n e m ? 

O w s z e m , b a r d z o ł a t w o . N a u k i p a s y j n e m o g ł y b y w y g o d n i e 

b y ć p r z e d m i o t e m n a u k d u c h o w n y c h g ł o s z o n y c h m ł o d z i e ż y k o 

l e j n o w n i e d z i e l e W i e l k i e g o P o s t u , j a k t o w t y c h w ł a ś n i e d n i a c h 

p o p o ł u d n i u o d b y w a s i ę w e w s z y s t k i c h k o ś c i o ł a c h p a r a f i a l n y c h . 

I c h m i e j s c e w d o z w o l o n y c h r o z p o r z ą d z e n i a m i w ł a d z y s z k o l n e j 
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t r z e c h d n i a c h m o g ą b a r d z o d o b r z e z a j ą ć n a u k i i ć w i c z e n i a r e 

k o l e k c y j n e , w s z e l a k o d l a u n i k n i ę c i a w ł a ś n i e w s z y s t k i c h t y c h 

n i e d o g o d n o ś c i , j a k i e d o t ą d z ć w i c z e n i a m i p a s y j n e m i b y ł y p o ł ą 

c z o n e , n a l e ż a ł o b y p o s t a r a ć s i ę o t a k i e z a r z ą d z e n i e , b y s i ę t e 

r e k o l e k c y e m o g ł y o d b y w a ć w d o w o l n y c h t r z e c h d n i a c h W i e l 

k i e g o P o s t u , n i e k o n i e c z n i e w p i e r w s z y c h d n i a c h W i e l k i e g o T y 

g o d n i a ; d a l e j , b y w s z ę d z i e m o g ł y b y ć z a k o ń c z o n e s p o w i e d z i ą 

i K o m u n i ą ś w . W t y c h m i a s t a c h , g d z i e O r d y n a r y a t b i s k u p i s a m 

o z n a c z a t e r m i n s p o w i e d z i , m o g ł y b y s n a d n o o d b y ć s i ę t u ż p r z e d 

t y m t e r m i n e m , w i n n y c h z a ś z a l e ż a ł b y t e r m i n od d o g o d n o ś c i 

m i e j s c o w y c h s t o s u n k ó w i u z n a n i a k a t e c h e t y . W k a ż d y m j e d n a k 

r a z i e , n i e p o w i n n o b y t o n i g d z i e p r z y p a ś ć n a p i e r w s z e d n i 

W . T y g o d n i a , k i e d y t y l e n a s t r ę c z a s i ę t r u d n o ś c i , s k o r o z w ł a s z c z a . 

w t y c h d n i a c h m o ż e s i ę o d b y w a ć w y g o d n i e n a u k a s z k o l n a . 

K u t e m u c e l o w i , w y j ą w s z y c h y b a t y l k o c z a s n a z n a c z o n y , , 

z m i e r z a j ą t e ż r o z p o r z ą d z e n i a w ł a d z y s z k o l n e j n a c z e l n e j . R o z p o r z ą 

d z e n i e b o w i e m M i n i s t e r s t w a w y z n a ń i o ś w i a t y z d. 2 0 m a r c a . 

1 8 5 2 г., 1. 2 7 2 9 , c o d o i s t o t y s w e j p r z e z p ó ź n i e j s z e z a r z ą d z e n i a , 

z r . 1 8 7 0 w c a l e n i e u c h y l o n e , p r z e p i s u j e , i ż w s z k o ł a c h ś r e d n i c h 

m a j ą s i ę o d b y w a ć „ ć w i c z e n i a d u c h o w n e " (Andachtsübungen),. 

w i ę c n i e k o n i e c z n i e ć w i c z e n i a „ p a s y j n e " , z w ł a s z c z a , ż e w y r a ź n i e 

j e s t w n i e m d a l e j o k r e ś l o n y c e l t y c h ć w i c z e ń , a m i a n o w i c i e : 

przez które młodzież ma być przysposobioną do godnego przyjęcia 

Św. Sakramentóiv Pokuty i Ołtarza. D l a o s i ą g n i ę c i a t e g o c e l u p o z o 

s t a w i a d a l e j p o w y ż s z e r o z p o r z ą d z e n i e z u p e ł n ą s w o b o d ę k a t e c h e 

t o m z a s i ę g a n i a r a d y i p r z y j m o w a n i a w t y m k i e r u n k u p o ż ą d a n y c h 

w s k a z ó w e k o d s w e j w ł a d z y k o ś c i e l n e j , a d y r e k t o r o m z a k ł a d ó w 

w s p ó l n i e z k a t e c h e t a m i p o l e c a s t a r a n i e o t r o s k l i w e t y c h ż e w y 

k o n a n i e , w y r a ź n i e z a z n a c z a j ą c , b y t e ć w i c z e n i a o d b y w a ł y s i ę 

„z s u m i e n n ą t r o s k l i w o ś c i ą o d p o w i e d n i o d o s w e g o c e l u " 1 . 

1 Marenzeller, Normaliensammlung, nr. 30 „dreitaegige Andachts-
uebungen, durch welche die Jugend г ц т wuerdigen Empfange der h. Sa

kramente der Busse und des Altars vorbereitet werden sol l . . . Dieselben 
sind an allen kath. Gymnasien mit gewissenhafter Sorgfalt und ihrem Zwecke 
entsprechend abzuhalten... Den Religionslehrern bleibt unbenommen diesfalls 
die entsprechenden Weisungen von ihrer kirchlichen Behoerde entgegen 
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Otóż iv granicach tego nawet rozporządzenia dopuszczalne jest 

i możliwe odbywanie rekolekcyj, a chodziłoby tylko obecnie o przeniesie

nie terminu naznaczonego na trzy pierwsze dni W. Tygodnia, na czas 

dany W. Postu bardziej odpowiedni do zupełnego zdobycia celu. 

U ż y t e c z n o ś ć i s k u t e k t a k i c h r e k o l e k c y j zależy j e d n a k w i e l e 

o d o s o b i s t o ś c i , k t ó r a n i e m i k i e r u j e i n a u k i r e k o l e k c y j n e w y g ł a s z a . 

W i e l e t u b o w i e m z n a c z y n a b y t a d ł u g o l e t n i e m d o ś w i a d c z e n i e m 

w p r a w a , p e w n a r u t y n a d o u d z i e l a n i a p r a k t y c z n y c h n a u k p o t r z e 

b n a , w i e l k a z n a j o m o ś ć s e r c a l u d z k i e g o , n a b y t a z ż y c i a i k i e r o 

w a n i a s u m i e n i a m i w t r y b u n a l e P o k u t y , w r e s z c i e d a r g ł a d k i e j 

w y m o w y i w o g ó l n o ś c i r o z l i c z n e p r z y m i o t y o s o b i s t e m ó w c y . 

P r z y j ę t y m p r z e t o p o w s z e c h n i e z w y c z a j e m t a k w z a k ł a d a c h d u 

c h o w n y c h j a k w e w s z e l k i c h i n s t y t u c y a c h , g d z i e s i ę o d b y w a j ą 

r e k o l e k c y e , z a p r a s z a s i ę d o d a w a n i a r e k o l e k c y j k o g o ś z d o ś w i a d 

c z o n y c h w t y m k i e r u n k u k a p ł a n ó w ś w i e c k i c h l u b z a k o n n y c h . 

Zwyczaj ten powinien również iv szkołach średnich znaleść zastoso

wanie, jeżeli rekolekcye mają być nietylko jakąś czynnością urzędową, 

ale w istocie przynieść mają oczekhvane owoce. A t o t e r n b a r d z i e j , 

g d y s i ę z w a ż y , ż e n a w e t n a w r a ż l i w y u m y s ł m ł o d z i e ż y n i e r ó w n i e 

l e p i e j o d d z i a ł y w a u r o k n o w o ś c i , n i ż c i ą g ł e p r z y s ł u c h i w a n i e s i ę 

n a u k o m t e g o s a m e g o k a t e c h e t y , d o k t ó r e g o s i ę j u ż m ł o d z i e ż 

z c z a s e m p r z y z w y c z a i ł a , a k t ó r e g o w y m o w a j u ż d l a s a m e j j e -

d n o s t a j n o ś c i w i e l k i e g o w r a ż e n i a w y w o ł a ć n i e z d o ł a , p r z y n a j m n i e j 

n i g d y t a k i e g o , j a k i e o s i ą g n ą ć m o ż n a p r z e z w p r o w a d z e n i e w t o k 

p o w s z e d n i e g o ż y c i a s z k o l n e g o p e w n e g o u r o z m a i c e n i a i z m i a n y . 

N a t u r a l n i e , ż e w t a k i m r a z i e m u s i a ł b y w z i ą ć k a t e c h e t a n a s i e b i e 

o d p o w i e d z i a l n o ś ć z a c a ł y p r z e b i e g n a u k r e k o l e k c y j n y c h , w s z e 

l a k o n i k t c h y b a o b a w i a ć s i ę n i e b ę d z i e , b y k t o k o l w i e k z z a 

p r o s z o n y c h r e k o l e k c y o n i s t ó w p r z e k r o c z y ł g r a n i c e r o z t r o p n o ś c i ą 

w s k a z a n e , i z a t e m a t s w y c h n a u k o b r a ł c o k o l w i e k i n n e g o , j a k 

zu nehmen, fuer deren Ausfuerung die Direktoren im Einvernehmen mit 
den Religionslehrern zu sorgen haben". Późniejsze rozporządzenie z dnia 
5 kwietnia 1870, 1. 2916, ograniczyło te ćwiczenia w następujący sposób : 
„In Faellen, w o sich ueber das Mass der bezeichneten TJebungen zwischen 
dem Lehrkoerper und der kirchlichen Behoerde Differenzen ergeben. . . hat 
die Landesschulbehoerde selbststaendig (?) zu entscheiden". 
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t y l k o p r z e d m i o t , w s k a z a n y p o t r z e b ą d u c h o w ą i w a r u n k a m i o t o 

c z e n i a m ł o d z i e ż y . S a m c e l r e l i g i j n y t a k i c h r e k o l e k c y j u c h y l a 

b e z p i e c z n i e w s z e l k i e p o d t y m w z g l ę d e m z a s t r z e ż e n i a i o b a w y ! 

S t r e ś c i w s z y p r z e t o r z e c z o r e k o l e k c y a c h , d o c h o d z i s i ę do-

n a s t ę p u j ą c y c h w n i o s k ó w : 

1. W interesie religijnego wychowania młodzieży wiele na tem 

.zależy, by iv przyszłości wprowadzono w szkołach średnich obok nauk 

pasyjnych, także ćwiczenia ściśle duchowne czyli rekolekcye. 

2 . Nauki pasyjne mogą się odbywać kolejno w szeregu niedziel 

Wielkiego Postu, zaś ćwiczenia rekolekcyjne należy wprowadzić we 

Lwoívie i Krakowie, w tych trzech dniach W. Postu, Móreby bezpo

średnio poprzedzały termin wyznaczony przez Ordynaryaty biskupie 

do odbycia spowiedzi wielkanocnej. W miastach prowincyonalnych za

leżeć powinno od stosunków miejscowych, czy one pozostaną nadal 

w pierwszych dniach W. Tygodnia, czy też wyprzedzać je będą sto

sownie do zarządzenia leatechety. 

3. Katechetom powinno przysługitcać pod osobistą odpoiviedzial-

nością praivo zapraszania do nauk rekolekcyjnych kapłanów świeckich 

lub zakonnych. 

4 . Pierwsze diva dni W. Tygodnia w tych zakładach, gdzie je-

wyprzedzą rekolekcye, pozostaną zwykłemi dniami szkolnemi '. 
(Dok. nast.). 

Ks. dr. Alojzy Jougan. 
1 Już po napisaniu tych spostrzeżeń, rozeszła się pogłoska, że na. 

skutek prośby wniesionej przy końcu r. 1890 do łać. Ordynaryatu Metro
politalnego lwow. przez katechetów lwowskich szkół średnich, postanowiła 
kraj. Rada szkolna wydać okólnik, w którym ma się zgodzić na wprowa
dzenie rekolekcyj wedle powyżej skreślonego planu we Lwowie i Krakowie, 
nie zaś w miastach prowincyonalnych. 



PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA. 

Z piśmiennictwa krajowego. 

0 reformie t. ZW. propedeutyki filozoficznej w naszych gimnazyach. . 
Nap i sa ł k s . prof. gimn. dr . Aleksander Pechnik. W Tarnowie . 
Nak ładem autora . 1 8 9 2 . (Odbi tka ze sprawozdan ia g imnazyalnego) . 

Że filozofia a raczej t . zw. p r o p e d e u t y k a filozofii w naszych g i 
mnazyach gorzej j e s t niż po macoszemu t r a k t o w a n a , n i k t chyba n ie 
zaprzeczy; że się za wiele o niej rozprawia , n ik t również twie rdz ić nie 
będzie . Zajmujemy s ię niemało za t rzymaniem, wzg lędn ie pominięciem 
filologii k l a syczne j , zaprowadzeniem ksz ta łcenia młodzieży na wzorach 
ojczystych i naukach przyrodniczych — lecz o filozofii r zadko k to 
k iedy i s łówkiem potrąc i . Czasy ś redniowiecza j u ż przesz ły , minął j u ż 
okres dziecinnej scholas tyki , minęła epoka filozofowania; nadszed ł czas 
t. zw. n a u k pozy tywnych , okres doświadczeń i e k s p e r y m e n t ó w , epoka 
d o t y k u , w z r o k u , s łuchu i innych zmysłów. W ś r ó d i pomimo tak ich 
okoliczności, zjawia się powyższa p r a c a d-ra P e c h n i k a . Samo j u ż w y 
stąpienie świadczy o energi i au tora — dosadniej p r z e k o n y w a nas 

0 t em t r e ś ć p r a c y . 

Nie znajdujemy t u szumnych słów, w y d e k l a m o w a n y c h z k a t e d r y 
głośnego filozofa, ani sub te lnych spekulacyj g łębokiego myśl ic ie la , ale 
słowa człowieka t rzeźwo na świa t i ludzi pa t rzącego , pojmującego 
obowiązek wychowan ia młodzieży święcie i n a se ryo , k t ó r y młodzież 

1 szkołę kocha p r awdz iwie i p r awdz iwego p ragn ie je j dobra . Z t ak im 
człowiekiem można pomówić , t ak i ego w a r t o p o s ł u c h a ć , t ak iego zazwy
czaj najlepiej o r a d ę z a p y t a ć . 

Zaczyna au to r od w p ł y w u skep tycyzmu n a p r o p e d e u t y k ę . W i d z i m y 
z tego rozdziału, że powątp iewan ia o najważniejszych zagadnieniach , o p r a -



2 4 8 PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA. 

w d a c h zasadniczych przez filozofię zdoby tych : j a k is tn ienie P . B o g a . 
i s tn ienie duszy n ieśmier te lne j , cel człowieka i t. p . , wnikają n ie tylko 
w pew rne w a r s t w y spo łeczeńs twa , ale wsiąkają g łęboko w podręcznik i 
szkolne a n a w e t w same in s t rukcye . K w e s t y ami temi nie wolno zaj
mować się w szkole ś r edn ie j , bo są p e w n e szkoły filozoficzne, co 
wątpią o t e m , szkoła zaś średnia ma p o d a w a ć uczniom tylko to, co 
j e s t zupełnie pewne i nie j e s t zwalczane przez żadną szkołę . „Dziś , 
k iedy młodzieniec , zaczynający od 16-go (najpóźniej) roku rozumować , 
p r agn i e us łyszeć odpowiedź n a p y t a n i a , k tó re muszą m u się nasunąć , 
czy można dowieść nieśmier te lności duszy, j a k i j e s t j e j począ tek i cel, 
odpowiada mu s i ę , że to należy do metafizyki i każe mu się poprze 
s t ać na poznaniu p r awd daleko mniej w a ż n y c h , zaczerpn ię tych z sa
mego doświadczen ia , albo nawet budz i się wątpl iwość, czy dusza ma 
by t i s to tny , subs tancya lny , czyli raczej j e s t ty lko szeregiem zjawisk" 
(s tr . 6) . P r z y tej sposobności zbiera au tor główniejsze za rzu ty skep-
t y k ó w i daje im zasłużoną odprawę . Oczywis te n iekonsekwencye i wi
doczna bezpods tawność w e wnioskowaniu, to g łówne r a c y e , przemawia
j ą c e za skep tycyzmem. 

W drugim rozdziale podaje au tor n iek tóre uwag i n a d zakresem 
i sposobem udzie lania p r o p e d e u t y k i w g imnazyach . W os ta tn i ch la tach 
nauki gimnazyalnej n a s u w a się mimowoli rozbiór n iek tórych najważniej 
szych zagadn i eń , i j e s t pon iekąd konieczny: p rzy nauce re l ig i i , p rzy 
l ek tu rze P l a t o n a , p rzy czytaniu nowszych au to rów czy to polskich 
czy n iemieckich , p rzy wielkich w y p a d k a c h dzie jowych — a i p rzy 
naukach p rzyrodn iczych niejedno py tan ie wychodzi poza obręb do
świadczenia . W k r a c z a się więc bardzo w dziedzinę filozofii; niema 
zaś żadnego powodu nie zajmować się nią sys tematycznie na najwyż
szym s topniu nauk i . Atoli w t ak im razie t r zebaby oprzeć p ropedeu
t y k ę o j a k i ś sys t em filozoficzny. I w tern cała t r u d n o ś ć , j a k i w na
szych czasach w y p a d a obrać sys tem. A u t o r i n a to daje odpowiedź: 
„Ośmie lamy s ię tw ie rdz i ć s tanowczo, że minęły już czasy, w k t ó r y c h 
można było pomia tać Arys to t e l e sem, nie t r a c ą c s ławy poważnego my
śl ic ie la , — że i dziś jeszcze w y n i k i j ego b a d a ń powinny b y ć pods t awą 
wyksz ta łcen ia filozoficznego" (s t r . 18) . A u t o r nie ma na myśl i dokła
dnego i wyczerpującego w y k ł a d u całego s y s t e m u , a le żąda w y k ł a d u 
o p r a w d a c h każdemu zrozumiałych, każdego zajmujących i nieraz oma
wianych w ciągu nauk i szkolnej : o is tnieniu B o g a , o nieśmier te lności 
duszy, o e lementach logiki i psychologi i . Nie twierdzi też autor , że 
nigdzie nie wolno od Arys to t e l e sa ods tąp ić , lub coś do słów j e g o do-
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d a ć , ale że p r o p e d e u t y k a powinna obrać sobie za p o d s t a w ę nietylko 
logikę formalną Arys to t e l e sa , j a k do tąd robiła, lecz i j e g o metafizykę. 
Mianowicie zdaniem au tora logika powinna wciągnąć w swój zakres 
zasadnicze p rawdy , należące do teory i poznania i do metafiz3 Tki, p sy 
chologia zaś winna też objąć u w a g i , odnoszące się do zadań życia 
p rak tycznego i os t rzegające p rzed najbardzie j rozpowszechnionemi błę
dami , p rzed owemi „sofizmatami s e r c a " , k tóre są częstsze i szkodliw-
sze od sofizmatów głowy (str . 25) . . 

W nas t ępnych rozdziałach zas tanawia się au tor n a d uk ładem 
i osnową po t rzebnych nam n o w y c h podręczników. Zaczy n a od psycho
logii , k tó ra powinna w y p r z e d z a ć logikę. N a ws tęp ie te j nowej psy
chologii musi b y ć zdaniem au tora mowa o objawach duchowych z wy
jaśnieniem różnicy między świa tem duchowym a cielesnym; po t ym 
wstęp ie należy wy t łumaczyć związek, j a k i zachodzi między duszą a cia
łem. Dalej t rzeba wyłożyć t reśc iwie rzecz o sys temie n e r w o w y m i j ego 
znaczeniu dla życia duchowego , z czem wiąże się n a u k a o poznaniu 
zmysłowem. Obszerniej t rzeba rozprowadzić rzecz o świadomości , o łą
czeniu się i od twarzan iu wyobrażeń . Rozdz ia ł o myś l en iu , o sądach 
i wnioskach powinien uwzględnić b ł ędy najwięcej rozpowszechnione , 
odnoszące się do p r awd metafizycznych i e tycznych . N a s t ę p n y rozdział 

0 mowie powinien w y k a z a ć znaczenie je j dla rozwoju myśli ludzkiej 
1 ogromną różnicę , zachodzącą między s łowem a z n a k a m i , k tóremi 
zwierzęta porozumiewają s ię między sobą. Z t y m rozdziałem wiąże 
się n a u k a o fantazyi a r tys tyczne j , na k tó rem to miejscu t r zeba w kró t 
kości młodzież p o u c z y ć , ile p r a w d y j e s t w s łynnem okreś len iu , że 
sz tuka naśladuje na tu rę , co oznaczają w es te tyce s łowa: ideał , p r a w d a 
i p iękno. N a s t ę p o w a ć winny rozdziały, k tó re można bardzo zajmują-
cerni i ksz ta łcącemi uczynić , o uczuciach , namiętnościach i dążeniach, 
o woli i c h a r a k t e r z e , p rzyczem nie należy pomijać k w e s t y i , najwięk
szego dla psychologi i znaczenia : o wolności woli. Os ta tn i rozdział 
podręcznika może zawierać pewne wiadomości o chorobach umys łowych , 
całą zaś n a u k ę psychologi i powinien kończyć dowód nieśmier te lności 
duszy. 

Taką miałaby być psychologia . J a k sobie au tor wyobraża przy
szły podręczn ik logiki? Zacząć można od definicyi p r a w d y i zwrócić 
na samym ws tęp ie u w a g ę na rozmai te sposoby, k tóremi dochodzi się 
do poznania wielu p r a w d szczegółowych i na rozl iczne b łędy , k tó rych 
przyczyną b y w a złudzenie zmysłów, albo lekkomyślne wydawan ie są
dów, albo też używanie t y c h samych wyrazów w rożnem znaczeniu, 

р. р. т. xxxv. 17 
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N a u k a o pojęciu winna uwzględn ić ważniejsze p y t a n i a , k tó re ściśle-
z nią się wiążą, p rzedewszys tk iem gruntownie t r zeba w t em miejscu, 
zas tanowić się nad pojęc iem subs t ancy i i p rzyczyny , w y k a z a ć , że r o 
zum dąży i ma p r a w o dążyć do poznania p r zyczyny osta tecznej wszech 
rzeczy, odeprzeć za rzu ty s k e p t y k ó w i sposobem dla wszys tk i ch zrozu
mia łym dowieść , że są pew rniki, o k tó rych wątp ić nie można. W n a u c e 
o sądach zawisł cały poży tek od wyboru i dobrego uzasadnienia przy
k ładów, k tó re mają wyświec ić i s to tę i znaczenie tej najważniejszej 
czynności umys łowej . W" nauce o wnioskowaniu nie ty le czasu t rac ić 
na pojedyncze figury, j a k raczej s t a r ać się p rzedewszys tk i em o to , 
aby uczniowie dobrze zrozumieli i s to tę i znaczenie sylogizmu. N a s t ę 
pnie t rzeba znaczną część czasu logice wyznaczonego poświęcić in-
dukcyi , dokładnie określ ić i wy łuszczyć pojęcie tejże. 

W zakończeniu słusznie podnosi autor , że najlepiejby było , g d y b y 
wszyscy nauczyciele k las na jwyższych posiadali odpowiednie wyksz ta ł 
cenie filozoficzne; żeby zaś p r o p e d e u t y c e zapewnić na leżne s tanowisko 
w szkole ś r edn i e j , t r z e b a b y ją zaliczyć do p rzedmio tów egzaminu, 
dojrzałości . 

J a k z samego wyłożenia rzeczy widać , j e s t to cenny przyczynek-
d o dzis iejszych pedagog icznych dyskusy j i t o w j e d n y m z ważnie jszych 
przedmiotów. Z a s łuszne uważamy wymagan ie tak iego wyksz ta łcen ia 
filozoficznego od ab i tu ryen tów szkoły średnie j , owszem wyksz ta łcen ie ι 
w t em znaczeniu filozoficzne j e s t bardziej pot rzebne aniżeli wszelkie 
ksz ta łcenia h u m a n i t a r n e , os ta tn ie bowiem bez p ie rwszego będą gma
chem bez fundamentu , domem na p iasku zbudowanym. Czy k to ś ma 
b y ć teologiem czy m e d y k i e m , czy p rawnik iem czy filologiem, czy li
t e r a t em czy ma tema tyk iem lub przyrodnik iem — dla każdego p e w n e 
wyksz ta łcen ie ogólno-filozoficzne j e s t n ieodzowne. Jeś l i zatem szkoła 
ś rednia nie ma d a w a ć wyksz ta ł cen ia fachowego, ale ty lko p rzygo towa
nie do j ak iegokolwiek fachu, to p rzedewszys tk iem obowiązkiem je j dać 
to , co dla każdego , n a jak iemkolwiek on się znajduje s t anowisku 
i w j ak imkolwiek zawodzie, j e s t koniecznem. Tak ie zaś j e s t wyksz ta ł 
cenie filozoficzne. 

Z a dodatn ią s t ronę p r a c y au tora mus imy u w a ż a ć to , że p ragn ie 
oprzeć p r o p e d e u t y k ę całą n a sys temie Arys to te lesa . Ksz ta ł cen ie s ię 
w każdym k ie runku myśl i powinniśmy oprzeć n a pods t awie k l a syczne j . 
Ś w i a t k lasyczny j e s t i będz ie po wsze czasy uniwersa lną szkołą. S to 
sujemy się już do tego w g imnazyach pod względem ksz ta łcenia l i t e 
rackiego , to samo t r zebaby uczynić pod względem filozofii. Otóż n a j -
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klasyczniejszym z filozofów greck ich i najbardziej szkolnym j e s t nie
wątpl iwie Arys to te l e s . Zda je się więc nam, że n ik t się gn iewać nie 
będz i e , jeś l i się na nim oprze ważniejsze kwes tye p ropedeu tyk i gi
mnaz j a lne j . 

W drobniejsze szczegóły nie wchodzimy, bo choć w n iek tórych rze
czach byl ibyśmy innego zapa t rywania , to może j e d n a k wolno j e s t n iekiedy 
być innego zdania au torowi a innego recenzentowi . Ale k i lka rzucimy ogól
niejszych uwag . A u t o r ma widocznie na sercu n iek tóre szczegółowe 
k w e s t y e , k tó re p ragn ie s łuchaczom wyłożyć , i w t r ąca j e gdzie się da 
a nawet gdzie się to nie bardzo nada je . I t ak n p . w logice żąda zb i 
jania darwinizmn. Ba rdzo pożyteczną rzeczą b y ć może zbicie Da rwina , 
ale dlaczegóż to ma mieć miejsce w logice? Tak iem samem p rawem 
wszelkie inne dok t ryny , k t ó r e p rzec iwko logice zawini ły , mia łyby się 
w logice w y k ł a d a ć i zbijać. Dodamy 7 nawiasowo, na co może au tor 
nie zwraca uwagi , że co innego darwinizm a co innego t eo rya ewolucyi . 
Od śmierci Da rwina , i j ego hipoteza zaczyna zamierać, ale t eo rya ewo
lucyi rozwija się dalej , i coraz to nowsze fazy przechodzi . U w a g i au
tora zbijają w p r a w d z i e darwinizm j a k o t a k i , ale nie naruszają p rawie 
teoryi ewolucyi . Naszem zdaniem najlepiejby było nie poruszać wcale 
tej kwes ty i , zwłaszcza w l o g i c e , ' t e m bardziej że ewolucyonizm w pe
w n y c h gran icach może mieć r acyę by tu . W y s t a r c z y w tem miejscu 
dać dokładne pojęcie h ipotezy , podać w a r u n k i , j a k i c h się koniecznie 
w y m a g a , aby j a k a ś h ipoteza była dobrą, k iedy h ipoteza staje się 
teorya a k iedy os ta tn ia pewnikiem naukowym. Za to w psychologi i 
t r zebaby u w y d a t n i ć widoczniej różnicę istotną, j a k a zachodzi między 
poznaniem zmysłowem a rozumo w e m , że niemożebne j e s t przejście roz
wojowe od czucia do rozumu, że zatem, choćby ewolucya miała miej
sce w p e w n y c h g ran i cach , to niedorzeczną j e s t ewolucya i s to ty nie
rozumne j , ty lko czującej , w i s to tę rozumną. 

Daje się też często czuć w dyskusy i filozoficznej au tora j ak i ś 
b rak p r e c y z y i , p r edy lekcya dla dowodów ubocznych (argumenta indire
cta), k tó re j ą d r a rzeczy nie wyświetlają, rozwiązywanie t rudnośc i cza
sem powie rzchowne ; ale nie b r ak obok tego rzeczy bardzo g r u n t o w n y c h , 
i to o co właściwie au torowi idzie, t j . j ego myś l reformy p r o p e d e u -
tvki najzupełniej uzasadniona. 

K o ń c z ą c , w y r a ż a m y z au to rem p rzekonan ie , że „reforma p r o p e 
deu tyk i w k i e runku (przez autora) wskazanym należy do najbardziej 
żywo tnych po t r zeb naszego szkoln ic twa, że dopók i n ie będz iemy zapo
znawali młodzieży z filozofią, po ty je j wyksz ta łcen ie będzie zawsze 

17* 
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niezupełne, poty nie zakwitnie u* nas piśmiennictwo i wymowa, dla 
których najobfitszem źródłem jest — po religii — filozofia". 

J. N. 

0 założeniu i uposażeniu klasztoru Benedyktynek w Staniatkach, 
Ulano wslci Bolesław. Z 5-ma tablicami litografowanemi. Kraków. 
Nakładem Akademii Umiejętności. 1891. (Osobne odbicie z tomu 
XXVIII. Rozpraw Wydziału filozoficzno-historycznego Akad. Umiej, 
w Krakowie). Str. 131, wielka 8-ka. 

Klasztory w średnich wiekach — to ogniska wyższej cywiliza-
cyi pod każdym względem, czy to moralnym, czy intelektualnym, czy 
ekonomicznym. Ich historyą — to historyą kultury w naszym pod
ówczas napół barbarzyńskim kraju. A jednak rzecz dziwna, chociaż 
klasztory nasze starożytne, pomijając kapituły i kościoły katedralne, 
tak wybitne zajmują miejsce w rozwoju naszej cywilizacyi, chociaż 
były i są głównemi skarbnicami źródeł i pomników dziejowych, jakie 
rzucają jedyne światło na owe zmierzchłe czasy, historyą klasztorów 
polskich dotychczas zbyt mało się zajmowano. Niewiele naliczyć w li
teraturze naszej monografij pojedynczych klasztorów, a z całkiem kry
tycznie opracowanych bodaj czy nie drugą lub trzecią przynosi nam 
w wyż cytowanej pracy znany zaszczytnie na niwie historycznej autor. 

Jest to wprawdzie, jak sam powiada, tylko pierwszy rozdział 
wyczerpujących dziejów starożytnej fundacyi rodu Gryfitów w Sta
niatkach, jednakże tem ważniejszy, iż pozwala nam nieco odsłonić 
mrokiem wieków pokryte dzieje jednego z tych rodów, które, jak 
trafnie powiada Laguna, igrały książętami jak kraszankami i były 
pierwowzorem późniejszych królewiąt magnackich, tej chluby i zguby 
Rzeczypospolitej. 

Autor dzieli rozprawę swą na dwie części: w pierwszej prze
chodzi po kolei dokumenty Staniąteckie z ΧΙΠ. wieku, dochowane 
bądź to w oryginałach, bądź to w kopiach, i bada ich autentyczność; 
w drugiej stara się odpowiedzieć na pytania: Kto fundował klasztor 
Staniątecki i w jakim czasie? jakie włości stanowiły pierwotne upo
sażenie osadzonych w Staniatkach Benedyktynek? a wreszcie, o ile 
1 kiedy mianowicie poszczególni dobrodzieje klasztoru przyczynili się 
do jego dotacyi? 

W pierwszej części rozbiera autor krytycznie 23 dokumenty, 
odnoszące się do historyi pierwotnego uposażenia Staniątek, w tekście, 
prócz tego 3 inne w notach. Z tych uznał autor 12 za podrobione, 
a mianowicie: Nr. I. z r. 1228 (Kod. dypl. Polski III. nr. 11); Nr. Π. 
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z r. 1 2 3 2 (Kod. dypl . Małop. Π . nr . 4 0 2 ) ; Nr. I V . z r . 1 2 3 8 (Kod . 
dypl . Pol . I I I . nr. 18) ; N r . V. z r . 1 2 3 9 ( tamże nr . 19) ; N r . V I I I . , 
I X . , X . z r . 1 2 4 3 (Kod. dypl . Po l . I I I . n r . 2 0 i 22 , K o d . dypl . 
Małop. I I . nr . 4 2 3 ) ; N r . X V I I . i X V I I I , z r . 1 2 6 2 (Kod. dypl . Po l . 
I I I . nr . 39 i 4 0 ) ; Nr . X X . z r. 1 2 7 2 (tamże nr . 4 6 ) ; Nr . X X . z r . 
1282 ( tamże nr . 5 8 ) ; wreszcie w nocie 116- te j wspomniany dokumen t 
z r. 1 2 7 8 (Kod.~ dypl . Po l . I V . nr . 53) . D o k u m e n t K o n r a d a Mazo
wieckiego z r . 1 2 4 2 (Kod. dypl . Małop . nr . 419 ) osądził p . Ulanow-
ski za pode j rzany ; inne, 11 dokumen tów w tekśc ie i 2 w no tach 
uważa za au ten tyczne . W p rzyp i sku 12-ym broni wreszcie au tor całkiem 
słusznie au ten tycznośc i dokumentu H e n r y k a Broda t ego z r , 1 2 2 9 (Kod. 
dypl . Tynieck i nr . 7) i przywile ju Boles ława W s t y d l i w e g o z r . 1 2 3 4 
(tamże nr . 17) . 

Na wynik t en nie całkiem zgodzić się możemy, przynajmniej 
a rgumenta uży t e przez p . Ulanowskiego przec iw au ten tycznośc i doku
mentów z r. 1 2 2 8 N r . L , z r. 1 2 3 2 Nr . I I . i z r . 1 2 4 2 N r . V I I . 
nie d o s y ć , s ą przekonywające , by pójść za zdaniem autora . 

P i e r w s z y z tych dokumen tów zawiera ugodę Kaz imierza Opol
skiego z Klemensem, w o j e w o d ą o p o l s k i m , na mocy której oba mają 
wspólnym kosztem gród Opolski o toczyć wyższemi murami , wykona
niem zaś dzieła ma k ie rować b r a t K lemensa , Wie rzb ię t a , B e n e d y k t y n . 
W zamian za kosz ta poniesione daje ks iążę wojewodzie cały szereg 
włości położonych już to w ziemi Opolskiej , j uż to w ziemi K r a k o w s k i e j . 

P . Ulanowskiego uderza najpierw wojewodzińska godność K l e 
mensa . Twierdz i , że K lemens , b ę d ą c y w r. 1 2 3 4 castelłanus de Becen, 
nie mógłby b y ć 6 lat p rzed tem palatinus de Opoï, a jeżeli był n im 
kiedykolwiek, to mógł być między rokiem 1 2 3 4 a 1 2 3 8 , w k t ó r y m 
jako kasz te lan k r a k o w s k i po pierwsz} 7 raz wys tępu je . 

Mniema za tem autor , że u rzędnicy ówcześni późniejszym t r y b e m 
pos tępowal i ty lko na coraz wyższe dos to jeńs twa. J e d n a k ż e , jeżel i k iedy , 
to właśn ie w t y c h czasach n iespokojnych t ak ie deg radacye dostojni
ków, jeżel i wolno użyć tego wyrażen ia n a s tosunki ówczesne , by ły 
zjawiskiem nierzadkiem. 

W e ź m y n p . na jwpływowszą osobis tość w tych la tach , P a k o 
sława, s ta rszego syna L a s o t y . J e s t on w la tach 1 2 2 2 i 1 2 2 3 kasz te 
lanem k r a k o w s k i m , w r. 1 2 2 3 wojewodą sandomirsk im, 1 2 2 7 woje
wodą sandomirskim i k r a k o w s k i m , 1 2 2 8 — 2 9 znów tylko wojewodą 
sandomirskim, w roku 1 2 3 1 j e s t kasz te lanem wiśl ickim, 1 2 3 2 nie pia
stuje zdaje się żadnego u r z ę d u , w r. 1 2 3 4 j e s t powtóre kasz te lanem 
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krakowskim, w r. 1 2 3 8 piastuje urząd wojewody krakowskiego, by 
w następnym roku znów powrócić na kasztelanię wiślicką. 

Mściwoj, również wybitna w tych czasach postać, by ł w г. Γ224 
kasztelanem sandomirskim, 1 2 2 8 — 29 kasztelanem wiśl ickim, 1231 
wojewodą wiślickim, 1 2 3 4 i 35 kasztelanem oświęcimskim, 1239 jes t 
wojewodą łęczyckim, 1 2 4 1 — 4 3 wojewodą krakowskim, do roku 1247 
znów wojewodą łęczyckim, poczem w latach 1248 — 50 kasztelanem 
wiślickim. 

Przy tej sposobności pozwolimy sobie i Marka Grzyfitę zacyto
wać, który zdaniem naszem w grudniu roku 1227 (Kod. dypl. Małop. 
IL str. 37) dzierży także kasztelanię wiślicką. B y ł on już w r. 1217 
wojewodą krakowskim i piastuje ten urząd do r. 1 2 2 5 , w którym 
wskutek rozterki Gryfitów z księciem Leszkiem opuszcza Krakowską 
ziemię i bawi na Szląsku do katastrofy Gąsawskiej. Na \vieść o śmierci 
Leszka , udaje się bezzwłocznie do Krakowa i tu jako głowa potęż
nego rodu Gryfitów", z którym książęca wdowa bezwarunkowo liczyć 
się musi, otrzymał jeszcze wśród obrzędów pogrzebowych pierwszy 
ważniejszy urząd, jaki zawakował. Takim zaś była zdaniem naszem 
kasztelania wiślicka, zajmująca wybitne miejsce między kasztelaniami b 

Przykłady przytoczone powyżej świadczą, iż premisy, na pod
stawie jakich odmawia p. Ulanowski godności wojewodzińskiej Kle
mensowi w r. 1228 , znajdują zaprzeczenie we współczesnych doku
mentach. Stosuuki zaś polityczne w tymże roku, jak to niżej wyka
żemy, przemawiają za tem, iż Gryfita na dworze Opolskim najwyższą 
godność piastował. 

1 Pominąwszy Msti v pulatinus Visliciae. w dokumencie z r. 1231 (Kod. 
Mogilski nr. 12), coby wskazywało, iż Konrad Mazowiecki dla Mściwoja 
osobną otworzył palacyę w ziemi Wiślickiej ; zachodzi bowiem kwestya, 
czy nie należałoby czytać zamiast „Vüliciae", Lanciciae; mamy dowód inny 
w doknmencie Pudyka z roku 1234 (Kod. dypl. Tyniecki nr. 39), iż kaszte
lania wiślicka stanowiła odrębną ziemię, gdyż książę ją zowie dominium 
nostrum Visliciae. Okoliczność dalej, że tak wpływowe osobistości jak Pa
kosław i Mściwoj zadawalniają się nią po utracie wyższy 7ch dostojeństw, 
każe nam, wbrew twierdzeniom p. Ulanowskiego w przypieku 176, przy
puszczać, iż ów Marek, kasztelan wiślicki z roku 1227, jest Grryfltą, który 
z objęciem władzy przez Władysława Laskonogiego otrzymuje dawną 
godność woje Wodzińską, nie, jak twierdzi błędnie autor, 23 marca 1228, 
lecz już poprzednio, gdyż in Ciena w dokumencie z r. 1228 (Kod. dypl. 
Kat. Krak. nr. 19) nie oznacza czasu, lecz miejscowość Cienię (ob. Szka
radek, „Stosunki polskie", dodatek u.). 
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Że przegląd świadków nie dos ta rczy ł żadnych p e w n y c h wska 
zówek przec iw autentycznośc i dokumentu , s twie rdza sam Auto r . Szcze
góły zawar te w nim znajdują potwierdzenie w niewątpl iwie auten
tycznych dokumentach W ł a d y s ł a w a Opolskiego z r. 1 2 6 0 (Kod. dyp l . 
Ma łop . I I . n r . 622) i Boles ława W s t y d l i w e g o z r . 1 2 5 4 (Kod . dypl . 
Po l . I I I . nr . 28 ) . 

Te same włości , j ak i e daje Kazimierz Opolski K lemensowi w roku 
1 2 2 8 , wchodzą później w sk ład Klemensowej fundacyi w S tan ią tkach . 
P o k r e w i e ń s t w o przedmio towe , j a k i e zachodzi między j e d n y m a drugim 
faktem, n ie tylko nie budzi , j a k mniema autor , wątpl iwości co do do
kumentu z r. 1 2 2 8 , lecz właśnie dokument ten popiera . Jeże l i K a z b 
mierz Opolski uchodz i w e d l e dokumen tu W ł a d y s ł a w a z roku 1 2 6 0 za 
dobrodzieja klasztoru, nic w tem dziwnego. J e s t on t a k samo współ -
fundatorem klasz toru Stanią teckiego, j a k H e n r y k B r o d a t y H e n r y k ó w -
skiego, k tórego fak tycznym założycielem by ł Mikoła j , kanclerz ks iążęcy . 
Kazimierz zdaje się dla tego t a k szczodrze obdarzy ł K l e m e n s a różnemi 
włościami , mianowicie zaś posiadłościami w ziemi K r a k o w s k i e j , j a k i e 
wedle trafnego spos t rzeżenia autora , o t rzymał był od przyjacie la swego 
Laskonogiego , bo wiedział , na j a k i cel właśnie chce obda rowany K l e 
mens darowiznę obrócić . To właśnie , że obmurowaniem grodu opol
skiego ma k ie rować b r a t W i e r z b i ę t a B e n e d y k t y n , p i e rwszy proboszcz 
s tanią tecki , zdaje się być pewną wskazówką, że k lasz tor fundujący się 
miał w y k o n a ć wraz z księciem podwyższen ie murów opolskich. 

P o t w i e r d z a to wyraźnie dokument W ł a d y s ł a w a z r. 1 2 6 0 , mó
wiąc o darowiźnie: „quam bone memorie p a t e r nos te r (dux Kaz imi rus ) 
dicto monaster io fecerat de t e r r a , que narok vu lgar i t e r voca tu r in 
diocesi Cracoviensi , v idel icet quadrag in ta mansis F l eming i s " e tc . W do
kumencie z r o k u 1 2 2 8 brzmi odnośny u s t ę p : „Contul i (dux Kaz imi rus ) 
insuper alias villas hominum m e o r u m , qui l ingua polonica narochnici 
d icun tur , circa Cracoviam resp ic ien t ibus ad vigint i a r a t r a magna de 
bona t e r r a " e t c 

P . U l a n o w s k i , opierając się na obliczeniach d-ra P iekos ińsk iego 
( „ O łanach w Polsce wieków ś redn ich" , E o z p r . i Sprawozd . W y d z . 
hist.-filoz. Akad . Umie j . X X I . s t r . 88) , tw ie rdz i , iż łan flamandzki 
r ó w n y j e s t magnum arałnim i dlatego rozróżnia dwie darowizny: jedne 
na rzecz K l e m e n s a 2 0 łanów f lamandzkich, drugą na rzecz k lasz toru 
4 0 łanów flamandzkich. 

Szkoda tydko, że au tor przeoczył to , co p . P iekos ińsk i zaraz 
na s t ronie nas tępne j w swej rozprawie o ł anach powiada , t j . że role 
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polskie , zwane aratrum, r a d ł e m , dziedziną, już od pierwszej chwil i 
nie by ły jednos ta jne , że różnica w rozmiarach po jedynczych ról l u b 
dziedziti wz ras t a ł a coraz bardzie j , t ak iż j e d n a dziedzina np . w roku 
1 3 6 8 obejmowała 3 wielkie łany f rankońsk ie , t j . błizko 5 ł a n ó w 
flamandzkich. 

Z t y c h powodów sądzimy, że w- obu dokumentach o j e d e n i t en 
sam przedmiot chodzi , ty lko w późniejszym dokumencie zamias t nie
określonej miary aratrum magnum, użyto nowej ściślejszej miary man-
sus Flemingus. — Ż e tu o j edne j i tej samej darowiźnie m o w a , po
twie rdza miejsce, narożniki około K r a k o w a . — Łę tkowice , Dz iewię -
czyce, Makocice , wymienione w dokumencie z r. 1 2 2 8 , po twie rdza 
w roku 1254 klasztorowi Boles ław W s t y d l i w y , zaliczając j e do włośc i 
n a d a n y c h S tan ią tkom przez K l e m e n s a i j e g o b rac i — a p r z e d e w s z y s t 
kiem sposób wydzielenia t y c h łanów, t j . wydzielone ze w s z y s t k i c h 
1 3 ws i wymienionych w dokumencie 1 2 2 8 pojedyncze udz ia ły mają 
razem wzięte wynos ić 2 0 łanów w i ę k s z y c h , odpowiadających późnie j 
szym 4 0 łanom flamandzkim w dokumencie z r. 1 2 6 0 . 

Dla tego , że obdarowanym w dokumencie z r. 1 2 2 8 był właśc i 
wie nie wojewoda Klemens , lecz mający się fundować klasz tor , n i e 
dziwi nas bynajmniej nadan ie k lasz torowi przez Kaz imierza t ak ich wol
ności sicut privilegium habet Sverinciensis ecclesie. Wolnośc i j ak ieś k la 
sztor Zwierzyniecki w roku 1 2 2 8 niewątpliwie posiadał . D z i w n e m b y 
n a p r a w d ę było, g d y b y aż do roku 1 2 5 4 lub 1 2 5 6 , j a k chce au to r , 
na takie wolności czekał , i to w t y c h czasach , k iedy d u c h o w i e ń s t w o 
zakonne i świeckie tak ie robi pos t ępy w zdobywaniu sobie swobód i wol
ności . Powołano się w dokumencie Kazimierza dla tego n a swobody Zwie 
rzynieck ie , bo to j e d y n y k lasz tor żeński w K r a k o w s k i e j okolicy, p o 
siadający włości sąsiadujące z posiadłościami późniejszych B e n e d y k 
tynek w S tan ia tkach , i j a k o taki s łużył pod względem urządzeń ma-
t e rya lnych za wzór nowo powstającej fundacyi . Jeże l i au to r chcia ł 
p r zekonać czyte ln ika , iż w począ tku .XIV. wieku fałszerz dokumen tu 
naszego umieścił ową wzmiankę o przywile jach Zwie rzyn ieck i ch , by 
u z y s k a ć tak ie dla Stanią tek , j ak i e o t rzymał Zwie rzyn ieck i w r. 1256, ' 
powinien był wykazać , że S tan ią tk i by ły w X I V . wieku rzeczywiśc ie 
wobec Zwierzynieck ich N o r b e r t a n e k upośledzone. 

Tyle o k r y t e r y a c h wewnę t r znych — co zaś do zewnę t rznych , 
t r u d n o ce r tować z t ak poważnym znawcą dyp lomatyk i naszej ś rednio
wiecznej , j ak im j e s t prof. Ulanowski . Może to ty lko kop ia sporządzona 
w X I V . w i e k u , d la tego pismo p o k r e w n e p ismu innych dokumen tów 
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s fa ł szowanych , d la tego b r a k ś ladów opieczętowania . J e d n a k ż e i pod 
tym względem nie usunął nam au to r wszys tk i ch wątp l iwośc i , p rzy
znając sam w przyp i sku 8 4 , iż n a pods tawie samych ty lko cech pa-
eograficznych nie j e s t e ś m y n igdy p rawie w możności oznaczyć z ca łą 
ścisłością, k i edy j a k i ś dokument sp i sany został . 

W e w n ę t r z n e bowiem k r y t e r y a wszys tk ie nie p rzec iw au t en tycz 
ności, lecz, j a k e ś m y to wykazal i , za nią przemawiają. Autor właśc iwie 
tylko owe przywile je Zwierzynieck ie i ów t y t u ł wojewody przy toczy ł 
j a k o a rgumenta p rzec iw au ten tycznośc i , ho okoliczność, że późniejsze 
dokumenty S tan ią t eck ie , a p rzedewszys tk i em przywilej z r . 1 2 5 4 , 
uwzględniają p r z y wyliczaniu posiadłości k la sz to rnych i te t akże w s i e 
Narożników, k tó re wymienia .dyplomat z r. 1 2 2 8 , nie j e s t przecież a r 
gumentem przeciw, lecz za autentycznością . 

Lecz p r zypuśćmy , że d o k u m e n t j e s t , j a k chce autor , w X I V . 
wieku podrobiony; w tak im razie fałszerz mus ia ł mieć au t en tyczne 
dokumenty przed sobą, bo wiele z a w a r t y c h w nim szczegółów, j a k to 
przyznaje autor , na w i a r ę zas ługuje . T rudno zresztą by ło bez a u t e n 
tycznych dokumen tów w X I V . wieku wydiczyć cały szereg n iewąt
pliwie wia rogodnych świadków. Pocóż więc, z a p y t a ć się można, d a w a ł 
fałszerz K lemensowi t y t u ł wojewody, k tó rego , zdaniem p . U lanow
skiego, w oryginale pos iadać nie m ó g ł ? Czy to może by ła ku r toazya 
względem fundatora? 

Niezaprzeczona darowizna Laskonog iego na rzecz Kazimierza 
Opolskiego z posiadłości ks iążęcych, j ak iemi są Narożniki , nasuwa nam 
wniosek , iż W ł a d y s ł a w mianował swego przyjaciela Opolczyka swym 
zastępcą i wykonawcą w ziemi K r a k o w s k i e j , k tórą dla wichrzeń Odo-
nicza w Wie lkopo l sce zajmować się bardzo nie mógł . 

W ś r ó d t ak ich okoliczności, Gryfita Klemens , zięć Zbrożka k a 
sztelana opolskiego, k r e w n y M a r k a wojewody krakowskiego , t ak gor
l iwego s t ronnika Laskonog iego , by ł j a k b y wskazaną osobistością do 
p ias towania najwyższej godności w ks ięs twie Opolskiem. Skoro ty lko 
j e d n a k Laskonog i w drugiej połowie 1 2 2 8 r . n ie ty lko w K r a k o w s k i e m , 
ale i w Wie lkopo l sce władzę u t r ac i ł , a Kazimierz Opolski w n a s t ę p n y m 
r o k u u m a r ł , rozchwia ła się kons te lacya po l i tyczna , j a k a Gryfitę do 
godności wojewody opolskiego wyniosła , a K lemens musi się pod rzą
dami H e n r y k a B r o d a t e g o podrzędnie jszem s tanowiskiem zadowołnić . 

Rozwiódłszy się nieco szerzej n a d dokumentem z r . 1 2 2 8 , g d y ż 
j a k o p ie rwszy w szeregu przywile jów Stanią teckich rzuca niemało świa -
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t ł a na powstanie tejże fundacyi , musimy się pokró tce zająć j eszcze 
dwoma innemi, przez au tora zakwes tyonowanemi . 

W dokumencie z 12 kwie tn ia 1 2 3 2 Nr . I I . (Kod. dypl . Małop . 
I I I . n r . 402 ) po twie rdza K o n r a d Mazowiecki darowiznę Laskonogiego 
na rzecz znanego nam W i e r z b i ę t y , a mianowicie darowiznę ko ry t a 
soli w Wiel iczce , H u d a c z e w a i Radogośc ic apud Latkonem. U d e r z a 
au tora w potwierdzeniu tem w z m i a n k a o a rcyb i skup ie Gnieźnieńskim: 
confirmamus coram domino putre archiepiscopo Gneznensi. W i n c e n t y 
bowiem a rcyb i skup zmarł w począ tku 1232 r. (M. P. H. I L s t r . 8 3 7 

1 I I I . s t r . 167 ) ; k o n s e k r a c y a zaś nowego a rcyb i skupa Pe łk i odbyła 
s ię p rzed 7 czerwca tego roku , bo W a w r z y n i e c , b i skup wroc ławsk i , 
uczes tn ik konsekracy i , właśnie w tym dniu żywot SWOJ zakończył . 
Pon ieważ zaś 18 maja tegoż roku papież zwie P e ł k ę j eszcze electus 
(Kod. dypl . Wie lkopo l . nr . 135) , sądzi au to r , że konsek racya mogła 
s ię odbyć ty lko w drugiej polow'ie kwie tn ia , bądź w ciągu maja, 
.zatem n ieprawdopodobnem jes t , by P e ł k a już 12 kwietnia , j a k o kon
sek rowany a rcyb i skup , mógł spędzić W i e l k a u o c w Ł o w i c z u , gdzie 
dokument nasz j e s t wys tawiony . 

Oto, zdaniem naszem, P e ł k a mógł być już 12 kwie tn ia konse
k rowanym, a mimo to 18 maja mógł o tern papież jeszcze nic nie 
wiedz ieć . W ą t p i ć bowiem należy, by wiadomość o konsek racy i a rcy
b i skupa mogła się dos tać w ciągu 36 dni do Rzymu, zwłaszcza wio
sną. Po twie rdzen ia pap iesk ie innych dokumentów', nie cierpiące żadnej 
zwłoki, świadczą , że wiadomości z Po l sk i po t rzebowały przynajmniej 

2 miesięcy czasu, by się dos tać do Rzymu . (Ob. Pe r lbach , Pr. Беде-

sten, nr. 7 3 , 74, 7 5 , 76) . Z re sz t ą dokumen t K o n r a d a z r. 1 2 3 2 , mó
wiąc o a rcybiskupie , nie specyfikuje dokładnie , CZ3- był konsekrowa
n y m , czy nominatem. 

K o n r a d powiada dalej , iż po twie rdza darowiznę ad peticionem 
fratris nostri Vladislai duds Cracoviae. W ł a d y s ł a w j e d n a k umarł j u ż 
18 sierpnia 1 2 3 1 r . „Wspomina j ąc o nim, zauważył s łusznie autor , 
w ki lka miesięcy po j ego śmierci , musia łby K o n r a d zaznaczyć doda
niem s łówka olim lub beate memorie, że mówi o n ieboszczyku" . Nad 
mienić j e d n a k t rzeba , iż dokument t en znamy ty lko z kopii i to bar 
dzo l ichej , j a k przyznaje sam autor , i że kopis ta łacno mógł opuścić owo 
s łówko olim. 

Wymien ione w naszym dokumencie włości potwierdza klaszto
rowi przywilej Boles ława W s t y d l i w e g o z r. 1 2 5 4 . Podej rz l iwość au tora 
budz i j e d n a k wzmianka w temże przywileju, że Gościradzice , iden-
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t y c z n e z Radogośc icami apud Latkonem, otrzyroał k lasztor nie z nada
n ia W i e r z b i ę t y , lecz K o n r a d a . Co do tego podnosimy raz jeszcze oko
liczność, iż fak tyczny ofiarodawca w X I I I . wieku us tępuje czasami 
nazwisku księcia, k tó ry potwierdz i ł posiadłość , ofiarowaną k lasz torowi . 
(Ob. Stenzel , Lib. fundat. cìaustri et Mariac V. in Heinriclioiv, s t r . 2 ff.). 

Ponieważ przegląd świadków nic przeciw au ten tycznośc i doku
mentu nie mówi, więc ha renga Quoniam mundus caducus est. etc ma 
być dowodem przeciw, a to d la tego, iż to ulubiona ha renga J a n u s z a , 
kanclerza Pe łk i , późniejszego j ego n a s t ę p c y na stol icy a rcybiskupie j , 
k tó ra p ierwszy raz na dokumencie n iepodej rzanym wys tępu je dopiero 
w r. 1 2 3 9 (Kod. dypl . Małopob , nr . 4 1 7 ) . T a okoliczność m a więc 
„nie p r zemawiać" na korzyść dokumentu z roku 1 2 3 2 ? Dlaczego? 
Przecież ten J a n u s z j e s t między świadkami wymieniony, przecież do 
niego odnosi się, j a k to spos t rzeg ł s łusznie autor , t y t u ł kanclerza 
a rcybiskupa , d laczegóżby więc kanclerz nie miał j u ż w r. 1 2 3 2 użyć 
swej ulubionej harengi? 

A r g u m e n t a więc przeciw au ten tycznośc i dokumentu u ż y t e , nie 
mogą żadną miarą nas skłonić do uznania go za podrobiony. 

O dokumencie z r. 1242 (Kod. dypl . Małop . I I . , nr . 419 ) nie 
potrzebujemy się dłużej rozwodz ić , g d y ż au to r s am uznaje, iż ty lko 
ty tu ł w nim uży ty przez księcia K o n r a d a czyni go podejrzanym, 
albowiem zresztą się nie powta rza . Brzmi on: Conradus dux Cracovie 
et Luncicie, Cujavie et Mazovie. F a k t e m j e s t , że książę wraz z synami 
był w posiadaniu tych ks ięs tw w r. 1 2 4 2 ; dalej , że od r . 1 2 3 1 — 1 2 4 3 
t y t u ł K o n r a d o w y us tawicznym podlega zmianom. Jeże l i t edy w r o k u 
1 2 3 1 , k iedy się mu najlepiej powodzi , ty tu łu je się dux Cracovie, Ma
zovie, Sandomirie et Lancicie, nie uwzględnia jąc Cujavie, j akko lwiek 
był rzeczywis tym panem tej ziemi, d laczegoby więc w drug im zenicie 
swego powodzenia , to j e s t w r. 1 2 4 2 , nie miał użyć poczwórnego 
ty tu łu i to poprawnie j , odpowiednio do s w y c h posiadłości , gdyż San
domierz dzierży n i enawis tny j ego b r a t a n e k w tym czasie? 

Niewątpl iwie przebi ja z tej p r a c y wie lka s u m i e n n o ś ć , do skru
pula tności posun ię ty k r y t y c y z m autora , k t ó r y woli z p lewami ki lka 
ziarn uronić , byle pozostały plon okazał się na jczys tszym wynik iem 
p r a w d y . To też d r u g a część p racy , opa r t a na t a k k ry tyczn i e obrobio
nym mate rya le , j e s t p rawdz iwą zdobyczą dla nauki . 

A więc przyjmujemy bez zas t rzeżeń wyjaśnienia co do rodu 
fundatora . Niewątpl iwie sp ros towa ł nam p . Ulanowski i wyjaśni ł to, 
co w genealogii rodu Gryfitów, sporządzonej przez zasłużonego au tora 
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„Sťudyów he ra ldycznych" , s łuszne budzi wątpl iwości . Zdan iem naszem, 
K lemens swoją fundacyą chciał zmyć hańbę , j a k a na ród j e g o spad ł a 
n iedawno z powodu w y p r a w y pruskie j (ob. Długosz , Hist. Polon., 
L i b . V I , s tr . 218 ) , i uskuteczni ł swój zamiar n iewątpl iwie w r. 1 2 2 8 , 
stając tern samem w rzędzie owych pos tac i , k tó re owiane duchem gre -
goryańskie j żarl iwości , zasługują sobie n a szacunek współczesnych , n a 
cześć i podziwienie potomności . 

Szczytem sumienności au to ra j e s t u s t ęp , zajmujący s ię h i s to ryą 
uposażenia k lasztoru . W al fabetycznym porządku p rzechodz i au tor 92 
wsi , w dokumentach k lasz tornych Χ Ι Π . wieku wyliczonych, i o k a ż 
dej powiada to , co się na pods tawie k ry tyczne j analizy da powiedzieć . 

Nie od razu j e d n a k t ak hojne uposażenie dos ta ło s ię fundacyi 
Gryfitów w udziale . A u t o r rozróżnia k i lka okresów w h i s to ry i uposa 
żenia S tanią teckiego klasztoru . Z r a z u tylko hojności Kaz imierza Opol
skiego i Laskonogiego dla fundatora zawdzięcza k lasz tor nade r s k r o m n e 
p ie rwotne uposażenie ; później , g d y ród Klemensa odzyska ł swe d a w n e 
w p ł y w y i dos to jeńs twa, a j e d n a k dla świa ta był s t racony , gdyż j e d y n a 
córka K l e m e n s a , Wis ien iega , zos ta ła ksienią nowo fundowanego k l a 
sztoru, a j e d y n y syn b ra t a Klemensowego , J a n k a , Sul is ław ks iędzem, 
z dwóch zaś pozos ta łych braci , Andrze j był b i skupem, W i e r z b i ę t a 
B e n e d y k t y n e m , nie szczędzą bracia majątków rodowych , p rzywłaszcza ją 
w owych czasach p rzewro tu vi aut clam sporo g run tów ks iążęcych . 
I ks iążęta : K o n r a d i Bo les ław W s t y d l i w y , przyczyniają się do w y p o 
sażenia to nadaniami , to uprawnien iem zaborów n i ep rawnych . 

W ten sposób powsta ło rozległe wyposażenie k lasz toru B e n e d y k -
t jmek w S t a n i a t k a c h , k tórego późniejsze losy, oby nam au tor zechcia ł 
dalszemi rozdziałami uzupełn ić . K. Krotoski. 

Historyczno-humorystyczne obrazki z roku 1863, nap isa ł W. Z. (Od
bitka z Wielkopolanina). P o z n a ń Nak ładem i d ruk iem Гг . Cho

ciszewskiego. 1 8 9 2 . (St r . 129. ) 

P o w i a d a s taropolskie przys łowie : „Choć b i e d a , to h o c ! " ; t r zy 
mając się wiernie tego bądź co bądź rozumnego i zdrowego przys łowia , 
opowiada nam d a w n y pows tan iec z żołnierskim humorem i pewnego 
rodzaju „ P a s k o w s k i e m " zacięciem liczne s w e p r z y g o d y , weso łe i czę
ściej niewesołe awan tu ry , na k tó re pa t r zy ł w pamię tnym 1 8 6 3 г., k tó 

rych sam pars magna fuit. P rze różne t u się z kolei roztaczają obrazki : 
śmiałych n a p a d ó w i rozumnych uc ieczek ; wojennych i dyp lomatycznych 
w y p r a w ; przeróżne , sympa tyczne i oryginalnie sympa tyczne pos tac ie 
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przed oczami się przesuwają : improwizowanych wodzów, rycersk ich 
kolegów; mi łos iernych, z chlebem i se rem do pows tańczego obozu spie
szących polskich wieśniaczek. Największą zaletą tej książeczki , to 
szczerość , z j aką została spisaną. O nauce moralnej , p łynącej ze wszys t 
kich tych szczerych, a t a k dziwnie smutnych , choć , a może właśnie 
t em bardzie j , że wesołą farbą polakierowairych obrazków, niema, zdaje 
mi się, r acy i d ługo się rozwodzić ; każdy czytający, chce czy nie chce, 
sam musi sobie koniecznie j e d n e i t ę samą naukę wyciągnąć . Z. 

Dziesięciolecie cenzury rosyjskiej w Królestwie Polskiem. ( 1 8 8 0 — 
1891) . P rzez St. Wigurę. P r z e d r u k z Nowej Beformy. 1 8 9 2 . 

Któż , j a k P o l s k a d ługa i szeroka, nie wie, nie s łyszał o widmie, 
noszącem nazwę „Cenzura r o s y j s k a ? " Smok to groźny, niel i tościwy, 
ty ran , nie podający, nie po t rzebujący podawać racyi swego pos tępo
wania, chyba g d y b y k iedy — co do k ró les twa mitów należy- — zgrze
szył zbytnią łagodnością ; lecz j a k t en smok bliżej wygląda , j ak i e do
tychczasowe dzieje, j a k i e już dziś sku tk i tej nieograniczonej samcwła-
dzy, tego j a sno , w szczegółach nie wiemy; lamentujemy n a d cenzurą, 
ale gdy nas k to — n p . za granicą — o bliższe szczegóły i dowody 
py ta , bodaj czy wychodz imy k iedy poza zaklęte koło ogólników. Rzecz 
p ros ta , że wobec tak iego s t anu rzeczy ucieszyłem się niemało, ujrzaw
szy broszurę z p ięknie , wielkiemi, czerwonemi l i terami wyt łoczonym 
ty tu łem „Cenzura ro sy j ska" ; kupi łem ją co prędzej i pos tanowi łem sobie 
w duchu zakupić nas t ępn ie k i lkanaście egzemplarzy, dla rozdania ich 
w myśl dedykacy i samegoż au to ra : „Brac iom Słowianom, wierzącym 
w bez in te resowność pol i tyczną R o s y i " , braciom Słowianom, k tó rzy — 
miałem o tem sposobność nie raz i n ie dwa się p rzekonać — opowia
dań, co p r a w d a , zazwyczaj ogólnikowych, o rosyjskiej cenzurze s łuchać 
zwykli , j a k bajeczek s fabrykowanych dla dzieci. 

Nieszczęściem au to r nie dał nam tego, co w ty tu l e i p rzedmowie 
zapowiedział . Rozumiem doskonale , że ze względów ostrożności nie mógł 
cy tować wszys tk i ch znajomych sobie nazwisk i fak tów; lecz z drugie j 
s t rony dla dania wyobrażen ia o rosyjskiej cenzurze , dla skreś lenia jej 
h is toryi , je j wp ływu , w y s t a r c z y ć w żaden sposób nie może ki lkanaście 
mniej lub bardziej g łośnych i wogóle znanych j u ż skądinąd anegdo tek , 
u top ionych w morzu, nie p rzeczę że ba rdzo zrozumiałych, na tura ln ie 
z p iers i wyrywa jących się, ale w t ego rodzaju książce raczej szkodli
wych , niż poży tecznych żalów, skarg , r e k r y m i n a c y j . . . J ak ichko lwiek 
cyfr, dokumentów, a choćby szeregu ty tu łów przez cenzurę odrzuco-
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nych broszur i książek próżno tu szukać ; a przecież jeś l i co, to cyf ry 
i dokumenty p ie rwsze miejsce w tego rodzaju p racy zajmowaćby p o 
winny. N a w e t nazwiska , osoby cenzorów, ich sy lwetk i l edwie mimo
chodem i j a k b y od niechcenia, w całość wplec ione; k to n p . o Ryżowie 
nie wiedzia łby nic więcej prócz t ego , co u p . W i g u r y wyczy ta ł , ten. 
miałby o nim bardzo s łabe i a rcyn iedok ładne wyobrażenie . Można było 
o rosyjskiej cenzurze w Po l sce nie p i s a ć ; można się nawe t sprzeczać,, 
czy roz t ropna to rzecz do obrobienia tego t ematu się zab ierać ; lecz raz. 
się zabrawszy , należało koniecznie obrobić go wszechs t ronnie j , g run to 
wnie j : należało mniej s t awiać twie rdzeń i wykrzykn ików, a więcej fak
tów i dokumen tów; inaczej dziwić się nie będzie można, g d y i t a k 
już uprzedzeni i niedowierzający n a m cudzoziemcy i b rac ia S łowian ie 
powiedzą i o tej książce, co mówią o ty lu innych przez nas w ś w i a t 
puszczonych; co z niemałą naszą szkodą mówić p rzywyk l i o na j s łu 
szniejszych ska rgach naszych : F r a z e s y , przesada , deklamacya! . . . 

J. B. 

Czas powstania historyi Florusa. Dr. A. Miodoński. K r a k ó w . Nak ł . 
A k a d . Umiej . 1 8 9 1 . (Osobne odbicie z Tomu X V I . R o z p r a w W y 
działu filolog. A k a d . Umie j , w K r a k . ) . Str . 10 . 

W l i te ra turze Rzymskie j zauważyć można c iekawy objaw, rozwój 
historyografii idzie tu r ę k a w r ę k ę z wojnami i rozszerzaniem się gra
nic pańs twa . Czasy burzl iwe i n iespokojne nietylko że mu nie p rze 
szkadzają , ale p rawie sprzyja ją , t ak iż e p o k i , najbardziej obfitujące 
w wojny, wydają najwięcej i na jwiększych h is toryków. W i d z i m y to 
już za czasów wojen punickich ; epoka wojen domowych i potężnego-
w swych sku tkach przeksz ta łcen ia się republ ik i w monarch ię wydaje 
Cezara , Sa lus tyusza i L iwiusza . P o d p ie rwszymi nas tępcami A u g u s t a 
his toryą bardzo ma podrzędnych przedstawicie l i ; na tomias t za najdziel
niejszego z monarchów i najbardziej wojowniczego Tra jana wys tępuje 
największy z h i s to ryków rzymskich , T a c y t . Za H a d r y a n a , Anton inusa 
P i u s a i M a r k a Aure l iusza wracają czasy pokojowe, a wraz z niemi ni
kną h i s torycy . Z ło ty wiek R z y m u , czas największego dobrobytu , szczę
ścia, pokoju i bezpieczeńs twa, n ie na j e d n e m atoli ty lko polu h i s to ry i 
p rzeds t awia się t ak ubogo; wyja łowiały i opus tosza ły i inne n iwy li
t e r a t u r y : poezya , w y m o w a , filozofia n ie wykazują ani j e d n e g o w y b i t 
niejszego ta len tu . Zamiera jący duch rzymsk i zdoby ł się na os ta tn ich 
wielkich przeds tawic ie l i w Tacyc ie i J u w e n a ł u ; wszyscy ich późniejsi 
epigonowie nie mogą iść z nimi w porównanie . Równocześn ie z b u -
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dzącem t r w o g ę we współczesnych zmniejszaniem się ludności , kar łowa
cieją i umys ły : epoki Anton inów nie można wprawdz ie jeszcze nazwać 
epoką wyczerpan ia umys łowego, ale duch rzymsk i widocznie j u ż znu
żony i osłabiony, t r ac i samodzielność a zaczyna coraz częściej uc iekać 
się do naś ladowania epoki k lasyczne j . N a polu l i t e ra tu ry panuje w p r a 
wdzie wie lka ruch l iwość , ale nie wyda je nic wielkiego, nic oryginal 
nego. J e d y n i e p rawo rozwija się świe tn ie , ale t en rozkwi t t łumaczy 
się p rak tyczną pot rzebą regulowania zawik ianych s tosunków p r a w n y c h 
w tak rozległem p a ń s t w i e , j ak iem było wówczas Rzymsk ie . Zamias t 
wielkich mówców występują t łumy r e to rów i sofistów i podróżując 
z miasta do mias ta , popisują się z czczą dya lek tyczną w p r a w ą i obfi
tującą w pus te frazesy re toryką . W c h o d z i w modę uczoność , mnożą 
się wyciągi i skrócenia dawnie jszych au torów, ale ludz ie , k tó rzy się 
tem zajmują, robią wrażenie h a n d l a r z y s ta rożytnośc i . 

W tej atmosferze powsta je , zachowany p . t . Epitoma de T. Livio, 
wyciąg his toryi r zymsk ie j , dokonany przez niejakiego F lo rusa . A u t o r 
wyciągu korzys ta ł głównie z L iwiusza , uwzględni ł j e d n a k prócz t ego 
Salus tyusza , Cezara i innych autorów. P rzeds t awien ie , odpowiednio sma
kowi epoki, j es t re toryczne , świadczy o wielkiej s ty l i s tycznej wprawie 
pisarza, ods t ręcza j e d n a k napuszys tośc ią i przesadą . Celem, j a k i sobie 
autor zakreśli ł , j e s t wsławienie narodu Rzymskiego , „p ie rwszego w świe
c ie" (prae.f. 3: nonnihil, ut spero, ad admìrationem principis populi colla

tur us, si pariter atque insemel universum magnitudinem eius ostendero); 
chciał on, j a k to dobrze określi ł św. A u g u s t y n , non tam narrare bella 
romana quam romanům imperium laudare. B y ten cel osięgnąć, nie w a h a 
się p r z e k r ę c a ć p r a w d y h is toryczne j i t ak rzeczy o p i s y w a ć , że n a r ó d 
Rzymsk i zawsze w nąjkorzystniejszem p rzeds t awia się świet le . P rócz 
umyś lnych p rzekręceń roi się w dziełku od b łędów, pomieszań, sprze
czności, pomyłek geograficznych i chronologicznych i t . p . Au to r t r zyma 
się w ogólności porządku h i s to rycznego . 

K i e d y dziełko to powsta ło , k iedy żył j e g o autor , n ic nam nie do
nosi t r adycya . S ta rano się więc odpowiedzieć na to py t an i e na pod
s tawie samego dzieła. F lo rus powiada w e w s t ę p i e , że od A u g u s t a do 
j e g o czasów upłynęło „niewiele mniej od 2 0 0 l a t " . Kombinując t ę 
wskazówkę z innemi , k ładziono pows tan ie dzieła F lo rusa n a czasy 
H a d r y a n a . P rzec iwko temu upowszechnionemu zdaniu wys tąp i ł W ü r z 
b u r s k i profesor h i s to ry i U n g e r , t w i e r d z ą c , że F l o r u s ży ł za czasów 
cesarza M a r k a Aurel iusza . W ty tu l e wymieniona p r a c a usiłuje wykazać 
b łędność tego zdania . 
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U n g e r opar ł swoje twierdzenie na t rzech dowodach . P i e r w s z y 
z nich wz ię ty j e s t z podziału h i s to ry i rzymskie j na okresy , zawar tego 
we ws tęp ie wyc iągu . F l o r a s po równywa rozwój na rodu Rzymsk iego 
z rozwojem j e d n e g o człowieka, i widzi w nim cz tery epoki : epokę 
niemowlęcą, młodzieńczą, męską i zgrzybiałą . E p o k a kró lów p rzeds t a 
wia czas n i emowlęc twa , epoka republ ik i do ukończenia podboju I ta l i i 
j e s t epoką młodzieńczą, czasy na s t ępne aż do A u g u s t a przeds tawia ją 
wiek męski , a epoka ce sa r s twa da się po równać ze starością. W e ws tę 
pie au to r oznacza l iczbami t rwan ie każdego okresu : na p i e rwszy p rzy
p a d a ć ma 4 0 0 lat, na d rug i i t rzec i po 1 5 0 . L i czby te j e d n a k sp rze 
ciwiają się fak tycznemu s t anowi rzeczy, z drugiej s t rony stoją w sprze
czności z l i czbami , w innych miejscach dzieła podanemi . U n g e r 
us i łował usunąć t ę sp rzeczność , tw ie rdząc , że M o r u s idzie za inną 
r achubą czasu we ws tęp ie , a inną w samem dziele, p o p s u t e zaś cyfry 
chcia ł zas tąpić cyframi: 2 2 0 , 2 4 0 , 2 4 0 . Atol i au tor t a k i j a k F lo rus , k tó ry 
lubi rzeczy uogóln iać , k t ó r y h i s to ryę na rodu dzieli na a legoryczne 
epok i , n ie b y w a n igdy t a k śc is łym i d r o b n o s t k o w y m , by miał t a k 
dok ładn ie rozgraniczać epoki ; s tąd z góry już j e s t n ieprawdopodobnem, 
by F lo rus miał p rzy jmować epok i , j ak ie naznaczył U n g e r . Ale to j e 
dno jeszczeby nie yvystarczyło, by odrzucić zdanie uczonego h i s to ryka , 
g d y b y nie p r z y s t ę p o w a ł y inne j eszcze powody . D a t y U n g e r à , co j e s t 
rzeczą główną, zostają w sprzeczności z wyraźnemi świadec twami F lo -
ru sa w innych miejscach dzieła. Uwzględn iwszy te miejsca, p . M. do
chodzi na pods t awie ścisłej kombinacyi do rezul ta tu , że dwie p ie rwsze 
epoki obejmowały po 2 5 0 a t rzecia 2 0 0 lat (w okrąg łych l iczbach 
możnaby wyraz ić t e d a t y cyframi: 7 5 0 , 5 0 0 , 2 5 0 , 3 0 г.) . 

G d y się zważy, że Rzymian ie czy to na i n s k r y p c y a c h , czy pi
sząc , l iczby zawsze wyraża l i cyframi, a n igdy ich nie wypisywal i 
l i terami, że w s k u t e k tego w rękop i sach naszych , j a k to nieraz dowie
dziono, cyfry w wielu miejscach są p o p s u t e , n iepodobna nie zgodzić 
się n a to , że rzeczywiśc ie cyfry we ws tęp ie F lorusa , wyraża jące t rwan ie 
okresów, u leg ły zepsuc iu , że zaś j e należy poprawić t a k , j a k w wy
wodzie swym wykazu je au to r — j e s t rzeczą j asną i n ie podlegającą 
wątpl iwości . Z w r a c a m y uwagę , j a k zręcznie р . M. dowodzi , że F l o r u s 
uważa ł r. 2 6 4 za d a t ę os ta tecznego podboju I ta l i i i że pomieszał d w u 
konsulów podobnego nazwiska (s tr . 3 п.). 

Twierdzen ie swoje opierał dalej U n g e r n a s łowach F l o r u s a , że 
naród R z y m s k i za c e sa r s twa zes ta rza ł się i popad ł w ospa łość , nisi 
quod sub Traiano principe movit lacertos et praeter spem omnium sene-
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dus imperii (piasi reddito iuventute revirescit. W drugiej części p rzy
toczonego zdania w e d ł u g U n g e r à F l o r a s mówi o czasach Marka A u r e 
liusza. Że i n t e rp r e t acya ta nie wyt rzymuje k r y t y k i , wykazu je au tor 
"w sposób bardzo j j rzekonywający. 

Trzeci a rgumen t , k tó rym U n g e r dowodził swego zdan ia , opierał 
się na nas tępujących s łowach F l o r u s a : Idem tunc Faesulae quod Garrirne 
n uper, idem ncmus Arici пит quod Hercynius saints, Frcgellae quod Cae

soriacum, Tíberis quod Euphrates. Mówi tu Flo rus o p ie rwszych cza

sach rzeczypospol i te j ; U n g e r t a k t łumaczy począ tek tego miejsca: J a k 
e t ruskie Fae su l ae leżały poza obrębem powsta jącego p a ń s t w a , t a k n ie
dawno temu Car rhae nie należały do posiadłości r zymsk ich . W n o s i 
stąd, że w czas ie , k iedy F lo rus te s łowa p i sa ł , Ca r rhae musiały już 
być włączone do p a ń s t w a Rzymsk iego , a ponieważ zdobycie tego mia
sta p r zypada na rok 105 i 166 , więc Ep i t oma powsta ła około r . 1 6 7 . 
P. Miod. wykazuje na jp ierw s łu szn i e , że F l o r u s nie ma tu na myśli 
granic p a ń s t w a , lecz że p o r ó w n y w a okolice walk d a w n y c h z późnie j -
szemi. D o dowodów j e g o dodaćby m o ż n a , że g d y b y F l o r u s mówił 
o granicach p a ń s t w a , to przecież za najdalej na zachód wysun ię ty 
p u n k t nie byłby wziął Caesor iacum, dzisiejszej M o g u n c y i , lecz j ak ieś 
miasto b ry tańsk ie , podobnież by łby z pewnością wspomnia ł o południo
wej gran icy . P rzy jąć więc musimy, że F lo rus ma tu na myśl i walki . 
Powsta je j e d n a k w t e d y t r u d n o ś ć : F a e s u l a e nie były rzymskiem polem 
walki. Gdy imię to zes tawimy z innemi , k tó re F l o r u s w tem miejscu 
wymienia, a k tó re oznaczają miejscowości blizkie R z y m u , p rzekonamy 
s ię , że nie może tu być mowy o odległych E t r u s k i c h Faesu łach , lecz 
o jakie jś innej miejscowości tego nazwiska (р. M. przypomina Salus tyu-

szowe ayer Faesidanus), albo mus imy przyjąć, że imię j e s t popsu te . 
W z m i a n k a o Car rhae u F lo rusa nie odnosi się do sromotnej klęski 
Cras susa , j a k słusznie dowodzi au tor , lecz do podboju Mezopotamii , 
dokonanego przez Trajana. Zdan ie au tora poprzećby można i tem, że 
F l o r u s , k t ó r y na każdym k roku p r agn i e wsławić na ród R z y m s k i , mó
wiąc o zdobyczach i zwycięs twach R z y m i a n , nie by łby użył do po
równania mias ta C a r r h a e , o k tó rem wzmianka była dla Rzymian nad 
wszelki wyraz upokarzającą, lecz by łby wspomnia ł o j ak i emś mieście, 
pod k tó rem Rzymianie odnieśl i zwyc ięs two . 

W y k a z a w s z y w sposób przekonywający (może ty lko w części 
pierwszej gdzie mowa o okresach his toryi , za zwięzły, a przez to 
niedosyć j a s n y ) b łędność twierdzeuia U n g e r à , j a k o b y F lo rus żył za 
M a r k a Aure l iusza , p . M. umieszcza go słusznie w czasach H a d r y a n a , 

Р. Р . т. xxxv. 18 
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uważając go zarazem za j e d n e osobę z poe tą Anniusem M o r u s e m , p o 
chodzącym z Af ryk i , k tó ry za Domicyana pokonany n a konkurs ie poe
tycznym w R z y m i e , opuści ł stolicę i po d ługich podróżach osiadł 
w Hiszpani i w mieście Ta r r aco , gdzie oddał się zajęciom nauczycie l 
skim , a za H a d r y a n a powróci ł do R z y m u i zbliżył się do dworu 
cesarsk iego . 

R o z p r a w a p . M. zbija raz n a zawsze twie rdzen ie U n g e r à , k t ó 
r emu się już d a w n o należała odp rawa ; ścisłe kombinacye i g r u n t o w n e 
w y w o d y wyświet la ją wiele kwes ty j p ierwszorzędnej w a g i dla dzieła, 
ľ l o r u s a . Stanisław Witkowski. 

Z piśmiennictwa zagranicznego. 

Nevenke. Spjevao August Harambasić. Z a g r e b 1 8 9 2 . — Nak łada kr.. 
sveuč . kn j ižare F r . Suppana . 

W młodej plejadzie chorwackich poetów, reprezen towane j przez 
J o v a n a Hran i lov ica , Tres ić -Pay ic ića (Mosorskiego Guslara) , J o v a n a 
Sundeč i ca , S t rah imi ra Silvije K r a n j č e v i c a — H u g o n a Badal ića , Gjuro 
Arno lda i A u g u s t a Harambas i ća , os ta tn i z n ich nade r zaszczy tne za j 
muje miejsce. Gdy w r. 1 8 7 6 poe ta j a k o p ię tnas to le tn i młodzian p rze 
słał k i lka s w y c h u t w o r ó w A u g u s t o w i Senoa , t en powi ta ł w nim z za
pałem nowy i wiele obiecujący ta len t na niwie ojczystej poezyi . Od 
tej chwili H a r a m b a s i ć w przec iągu la t p i ę tnas tu p racował niezmor
dowanie na l i terackiem polu, puszczając kolejno w świa t swoje p a t r y o -
tyczne Slobodarke, e ro tyczne Ružmarinke i wiele innych u tworów p r z e 
ważnie z dziedziny l i ryki . W poezyi epiczno-Hrycznej zyska ły m u 
największy rozgłos Pesničke pripovijesti (Powieśc i poetyczne) , w y d a n e 
nak ładem Macierzy Chorwackie j , wogóle j e d n a k H a r a m b a s i ć by ł i po 
został l i rykiem czystej wody . S ta ł się on też nade r gor l iwym współ 
pracownik iem chorwackiego Vienca a n a w e t poezye młodego pie
śniarza s tanowi ły dla wielu p r enumera to rów great attraction tego cza
sopisma. 

W os ta tn ich czasach muza Harambas i ća umilkła. D o t k n i ę t y 
j a k i m ś bolesnym ciosem, poeta nie przypomina ł się dość długo s w y m 
rodakom najmniejszym choćby u tworem. Niek tó rzy zaczęli nawe t wątpić,, 

1 Porów. Przegląd Powszechny z października 1891, str. 129. 
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aby kiedykolwiek jeszcze wziął lutnię do ręki, gdy niespodzianie w roku 
bieżącym wyszedł z pod prasy zbiorek jego poezyj pod tytułem Nevenkc. 

Publiczność chorwacka przyjęła j e radośnie, jak prawdziwe pier
wiosnki rozkwitłe po długiej zimie. Poeta ten bowiem zyskał już sobie 
tak wielką popularność w gronie s w y c h rodaków, z których każdy 
niemal czyta go i rozumie, że z góry może być pewny serdecznego 
przyjęcia dla najskromniejszego nawet płodu swej twórczości . 

Nevenke (Pierwiosnki) — to wiązanka wonnych kwiatów w poezyi. 
Niema tam utworów de longue haleine, ale tylko krótkie, ulotne piosnki, 
a raczej dumki pełne świeżości, wdzięku i uczucia. Oto jak sam poeta 
wyraża się o nich w wierszu służącym za przedmowę: 

Nevenke mi nisu više Jer se nisu izpunile 
Vesele, ko Ružmarinke, Ni najmanje moje želje. 
Vec str manje, ili više Ljudi su mi oduzeli 
Same pjesme žalostinke; Vjeru, nadu i veselje.. . 1 

Nie sądźmy jednak z tego prologu, aby Harambasić był pesy
mistą. N i e , to człowiek, co wiele przebolał, niejedno pogrzebał złu
dzenie, lecz który umie cierpieć jak chrześcijanin i w niebie szukać 
pociechy. On sam wkrótce o tem nas przekona. 

Pod względem treści piosnki powyższe dają się podzielić na trzy 
kategorye. Jedne z nich są erotycznej natury, drugie odzwierciedlają 
uczucie patryotyzmu w sercu poety, trzecie — jego miłość ku zmarłej 
matce. Te ostatnie, nacechowane niezwykłą rzewnością i prostotą, są 
może najpiękniejsze z całego zbioru. W jednej z nich poeta stęskniony 
za swą rodzicielką, spogląda w niebo i widzi dwie gwiazdki, migocące 
łagodnym blaskiem, jak niegdyś oczy jego matki. Lecz wkrótce gwia
zdy gasną i tylko na kwiatach błyszczą krople rosy. W ó w c z a s zdaje 
się poecie , że'spostrzega dokoła siebie łzy matczyne, łzy bólu i żalu, 
że go tak wcześnie , tak młodo opuściła. W innej znowu piosnce Ha-
rambasić odzywa się temi s łowy do drogiej swej zmarłej: 

Majcice moja, Več toliko ljeta; 
Mučenice sveta, Pa i tvoj grob mi 
Ti si mi mrtva Toli je daleko, 

1 Nie wesołą Eužmarynka 
Są dzisiejsze me Nevenki, 
Ale smutne i żałosne, 
Z łez zrodzone to piosenki, 

Bo dotychczas niespełniona 
Żądza, co w mem sercu tleje, 
Ludzie zaś wydarli z łona 
Wiarę, szczęście i nadzieję. 
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A j a bi rado Molit s tuge same, -
Povrh njega kleko; Za to ti, majko, 
Al ne bih mogo Moli Boga za m e ! 1 

O rel igi jnych uczuciach H a r a m b a s i ć a wiemy skądinąd, a mia
nowicie z prześl icznego hymnu „Do B o g a " , d rukowanego w Vienen, gdzie 
poe ta z łamany nieszczęściem, chce t a rgnąć się na własne życ ie , lecz 
myś l o Bogu pows t rzymuje go od tego k roku i pokazuje m u wzniosłe 
cele by tu . H y m n ten z początku rozpaczl iwy, po tem coraz bardziej 
t chnący rezygnacyą , kończy się prośbą, aby B ó g odebra ł mu wszys tko , 
a zostawił ty lko czystą duszę i se rce pe łne miłości ku bliźnim. 

Lecz wraca jmy do Neveneli. P a r ę urywków" powyżej p rzy toczo
nych daje dos ta tecznie poznać g łówne ich cechy, to j e s t smu tek i t ę 
skno tę przebijającą się w t reści , wraz z wdziękiem i lekkością formy. 
Tu i ówdzie wprawdz ie znajtìa się u s t e r k i , oklepane i mniej zręczne 
zwroty , lecz mnós two prawdziwie p o e t y c z n y c h u s t ęp ó w każe niemal 
zupełnie o nich zapominać. Ze szczerą też sympa tyą wi t amy ten nowy 
u twór pobra tymczego pieśniarza, a poczytując go za zada t ek p rzysz łych , 
boga t szych t reścią k r e a c y j , życzymy, aby j a k najrychlej młody chor
wack i orzeł rozwinął sk rzyd ła do szerszego lotu. 

Tytus Sopodźko, 

Einleitung in die heilige Schrift. Br. F. Kaulen. D r i t t e Auflage. 
I I . Thei l (Altes Tes t amen t ) . F r e i b u r g , H e r d e r . 

N o w e wydan ie tego dzieła nie różni się w ogólnym swym ukła 
dzie od poprzedn ich . Znajomość j e d n a k S t a r e g o T e s t a m e n t u dzięki n a j 
nowszym badaniom w Babi lonie t ak wielkie zrobiła pos tępy , że niemało 
sp ros towań w twie rdzen iach , wnioskach i w y w o d a c h stało się niemal 
n iezbędnemi. Z a p r z y k ł a d może s łużyć s t r . 2 3 8 . „ J e d y n y m faktem 
p o d a n y m przez Ks ięg i K r ó l e w s k i e , k tó rego inne wierzy te lne dane do
tychczas nie s twierdz i ły , j e s t wta rgn ięc ie asyryjsk iego króla P h u l a do 
Syry i i P a l e s t y n y . Imienia tego króla n ie znaleziono do tąd na żadnym 
asyryjskim pomniku , b rakn ie go również na liście monarchów, obej
mującej okres od począ tku dziewiątego aż do połowy s iódmego wieku 

0 matko moja, 
Męczennico święta , 
Tyś od tak dawna 
Zosta ła mi wzię ta , 
1 grób twój w dali 
Leży, ukochana , 

A takbym pragnął 
Zgiąć na nim kolana; 
Lecz modły moje 
Mąci boleść s roga , 
Więc ty, o matko, 
Błagaj za mnie Boga! 
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przed Chrys tusem. Obecnie znaleziono zaby tk i p isma kl inowego, k tó re 
wyjaśni ły tę zagadkę . P o s t a ć P h u l a j e s t iden tyczną z osobą króla 
asyryjskiego Tig la t -P i lazara I I I . ( 7 4 5 — 7 2 7 ) . Xa p a r ę lat p rzed j e g o 
śmiercią, w ciągu k t ó r y c h p ias tował naczelną władzę w Babi lonie , k ro 
niki babi lońskie wraz z listą królów wymieniają właśc iwe miano tego 
monarchy . Odkryc ie i odczy tan ie podobnych dokumentów położyło t amę 
wszelkim wątpl iwościom i dos ta rczy ło nowego dowodu wiarogodnośc i 
P i s m a Ś w i ę t e g o " . 

Bardzo też zajmującem j e s t to , co Kau l en mówi o t ekśc ie p r o 
roka Ezechie la (str . 3 8 4 nr . 384) . „Do t e k s t u Ezech ie la p r awdopo
dobnie z powodu j e g o niejasności wkrad ło się daleko więcej b łędów, 
niż do innych ksiąg. Ze t a k się s ta ło, to nie u l ega wą tp l iwośc i , po 
nieważ już w Septuaginc ie pewną ich część odna jdu jemy" . Słowa te 
nie przynoszą nam nic nowego, zasługuje j e d n a k na u w a g ę to , co po 
nich nas tępuje : „Z k r y t y c z n e g o p u n k t u widzenia ks ięga t a s tanowi 
wyjątek wśród innych ks iąg S ta rego T e s t a m e n t u , ponieważ wre
szcie znalazł się uczony, k tó ry ks ięgę Ezechie la t ak opracował 
j a k p r awdz iwy filolog op racowa łby dzieło j ak iegokolwiek greck iego , 
lub ł a c iń sk i ego ' au to ra " . (Cornili: Das Buch des Propheten Eseehiel. L e i p 
zig I 860 ) . A u t o r zaznacza , że najdawniejszy ze wszys tk ich znanych 
rękopisów hebrajskiego t e k s t u w porównan iu do p ie rwszych naj lepszych 
p rzed ruków p rzeds t awia zaledwie 16 i s to tnych waryan tów, j a k również , 
że t łumaczenie Aleksandry j sk ie j e s t absolutnie wiernem nietylko w ca
łości , ale nawet w najdrobnie jszych szczegółach. Dla tego też w Sep-
luagincie powinniśmy uznać z radością wia rogodny zaby tek heb ra j 
skiego t e k s t u Ezechiela , odczy tywanego w Aleksandry i w t rzecim wieku 
przed Chrys tusem i tekst, t en ze względu na wielką j ego war tość ce
nić nade r wysoko . 

P o raz to p ie rwszy cała ks ięga K a n o n u została oswobodzoną od 
j a r z m a Masorahu i k ry tyczn ie opracowaną. Bądź co bądź Kau len j e s t 
tego zdania, że Cornili n ie jednokrotnie zaufał zanad to swoim p r z y p u s z 
czeniom i nie doszedł do j ą d r a k w e s t y i . D la tego też na s t r . 3 8 5 
podaje Kau len pewną ilość rozmai tych p o p r a w e k , k tó re odpowiednie j -
szemi mu się w y d a ł y . 

W y b o r n i e t r a k t o w a n e są p e w n e p u n k t a , k tó re inni w n iedos ta 
teczny opracowali sposób. T a k n a p r z y k ł a d profesor A. Scholz z W i i r z -
b u r g a u t r z y m y w a ł , że ks i ęga Tobiasza j e s t a legoryą, dotyczącą p rzy
szłego nawrócenia się Iz rae la na łono Kościo ła . Zby t ecznem byłoby 
p r zypominać , j a k bardzo Scholz broni tej a legoryi w t ypowem jej 
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znaczeniu. Ale czy znaczenie h is toryczne identyfikuje się t u zupełnie 
z t y p o w e m ? Genealogia ( 1 , 1 i 2, 22) , zawar ta w rozdz. 1 3 , jak również 
cofnięcie s ię do współczesnego t ł a h i s torycznego (7, 2 , 5, 1 8 . 2 4 , 1 3 , 
1 1 , 14, 6) dowodzą, że au tor poczytuje swe twierdzenia za opar te na 
h i s to rycznych pewnikach . W rzeczywis tośc i niema żadnych w e w n ę t r z 
n y c h lub zewnę t rznych p r z y c z y n , k tó reby nasuwa ły wątpl iwość co 
do h is torycznego c h a r a k t e r u tej ks ięg i . Podob ieńs two zaś his toryi Tobia
sza do h i s to ry i Hioba również się t emu nie sprzeciwia . 

N a s t r . 2 7 3 autor wys tępu je w obronie księgi E s t e r y i popiera 
dzielnie h is toryczną je j wiarogodność . I tu , j ak w ks iędze Tobiasza, 
Kau l en musi walczyć z upodobaniem Scholz 'a w u p a t r y w a n i u alego-
ryi . Zas ługuje też na uznanie kró tk i p rzeg ląd t reśc i P e n t a t e u c h u 
(str . 187) i k r y t y k a nowoczesnej nauki o H e x a t e u c h u . Zupe łn ie no-
wemi są §§ 3 1 9 a. 319 b . i 4 4 0 b . Hebra j sk i t e k s t K o h e t h u Dan ie la 
(przy k tó rym pożądane by łyby p rzyk łady) obszernie zos ta ł omówionym. 
N r . 4 4 0 b. tłumaczy- g run townie przepowiednię Malachiasza I, 1 1 , 
pod ług t e k s t u hebra jsk iego. Ciekawem j e s t między- innemi t łumaczenie 

przez Oblatio. Słowo to należy b r a ć w l i tu rg icznem, to j e s t 
specyficznem znaczeniu, pod ług p rawa Mojżeszowego. 'Oznaczało ono 
wyłącznie ofiarę n iek rwawą z mąki pszennej bez kwasu . 

W wielu miejscach au tor wykreś l i ł n i epo t rzebne szczegóły, nie
j e d e n us tęp lepiej u p o r z ą d k o w a ł , nieliczne zaś luk i , j a k i e j e szcze po
zostają do zapełnienia , n ie ujmują war tośc i cennego tego dzieła. 

Ks. Augustyn Arndt. 

1) Die Schulzen der deutschrechtlichen Dörfer Grosspolens im 13. u. 14 
Jahrhundert. Dr. Emil Bummler Th . I . König l . F r i e d r i c h Wi lhe lms 
Gymnas ium in P o s e n 1 8 9 1 . P r o g r a m m N r . 157 , str . 3 — 1 6 , 4°. 
T h . II . 1 8 9 2 . P r o g r a m m N r . 160 , s t r . 3 — 1 6 , 4° . 

2) Über den Gerichtsstand und die richterlichen Befugnisse der 
grosspolnischen Schulzen im 13. u. 14. Jahrhundert. Odbi tka z Zeit
schrift der historischen Gesellschaft für die Provinz Posen 1 8 9 1 , J a h r 
gang V I . 5 . 3 4 3 — 3 8 6 , 8°. 

W s z e c h s t r o n n e wyświe t lenie s tanowiska t. zw. locator & w W i e l k o 
polsce, k tó ry p rzy zakładaniu osad na p rawie niemieckiem główną 
odgrywał rolę, zajmując się ich urządzeniem, a po założeniu stając się 
naczelnikiem nowo powsta łe j gminy — oto zadanie , j a k i e au tor w obu 
cy towanych p racach rozwiązać usi łował . Głównie m a t e r y a ł dokumen
talny, z awar ty w Kodeks i e dypl . wielkopolskim i w Ks ięgach grodz
kich, pub l ikowanych przez Lekszyck iego , s łużył mu zn pods tawę . D la 
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lepszego wyświe t len ia przedmiotu , posługuje się analogicznemi s tosun
kami w Niemczech, na Szląsku, лу Brandenburg i i , w Prus i ech i Mało

polsce. J a k k o l w i e k w znacznej części opiera się na wyn ikach b a d a ń 
niemieckich uczonych, to i j jrace naszych uczonych nie są mu obce; 
korzys ta ł z H u b e g o , z Helc ia i P iekos ińsk iego . W i d a ć s t ą d , że au to r 
z całą sumiennością i ścisłością przedmiot swój wjOzerpnąć usi łował . 
P r z y p a t r z m y się za tem jego wynikom. 

P r z e d s t a w i w s z y na ws tęp ie ogólnikowo p rzyczyny kolonizacja i wa
runki , wśród k t ó r y c h i na pods t awie k tó rych się odbywała , przechodzi 
do najważniejszego czynnika tego procesu dziejowego, j a k i m był w rzeczy 
samej soł tys . 

Pon ieważ gminy wiejskie i miejskie z p r a w e m niemieckiem n a j e 
dnych i t ych samych p o d s t a w a c h w zasadzie przynajmniej się rozwi
jały, nie było p rze to między so ł tysem (scultetus, milieus), naczelnikiem 
gminy wiejskiej , a wój tem (advocatus, Vogt), naczelnikiem gminy miej 
skiej , zasadniczej różniej". Nazw wymienionych, j ako też prefectus lub 
iudex używano w Wie lkopolsce dowolnie , j a k o synonimów j ednego 
i t ego samego pojęcia w przec iwieńs twie do Szląska, gdzie między vil-
•licus a advocatus rychło się wyrob i ła różnica. 

Ponieważ dalej w Wie lkopo l sce bardzo często w y p r ó b o w a n y c h 
so ł tysów wiejskich robiono wój tami miejskimi, p rzys ług iwa ły podobne 
ep i te ta : discretus, famosus, honestus, strenuus, j e d n y m i drugim. Mając 
zaś obowiązek i p rawo s łużby wojennej , j e d e n i d rugi pod tym wzglę
dem s tawał na równi ze szlachtą. W o b e c tego nie dziw, że między soł
tysami p ie rwszych wieków znajdujemy i vivos nobiles, t j . sz lachtę . 

Soł tys i więc nie pochodzili , j a k twierdzi Caro ' , wyłącznie ze 
s tanu sz lacheckiego, ani też S t a t u t wiślicki § 107 2 , nie zakazuje szlach
cicowi k u p o w a ć so łec twa w ogólności, lecz ty lko bez zezwolenia dzie
dzica. W każdym razie urząd so ł tysa uchodzi ł za n ieodpowiedni dla 
szlachcica, a jeżeli mimo to widz imy sz lachtę dzierżącą częs tokroć so
ł ec twa nietylko w Wie lkopolsce , ale i w pogran icznych ziemiach, to 
powodem tego by ły wielkie korzyśc i z t y m urzędem połączone. 

Czasami i kmiecie wolni kupują sołectwa, lub otrzymują j e w na
g r o d ę wiernej s łużby s łużebnicy i włodzarze wielmożów świeckich i du
chownych . Główna część so ł tysów niewątpl iwie j e s t mieszczańskiego 
pochodzenia . 

1 Geschichte Polens B. u. S. 5 ló, Anm. 2. 
2 Helcel, „Starodawne pi-awa polskiego pomniki". Т. т., str. 123. 
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Co zaś do narodowości , nie u lega kwes ty i , iż w X I I I . i X I V . w . 
przeważają wś ród soł tysów Niemcy , j akko lwiek zaprzeczyć się nie da,, 
że na p rawie niemieckiem siedzieli po ws iach zarówno Niemcy i P o 
lacy i że wśród soł tysów mamy wca le l icznych przeds tawic ie l i n a r o d o 
wości polskie j . 

P o d względem ekonomicznym położenie so ł tysów w Wie lkopo l sce 
ogółem biorąc było świe tne . Ot rzymywal i oni zrazu w a r u n k i b a r d z o 
korzys tne i daleko idące przywile je . Pos iada l i p r zedewszys tk i em n ie 
ograniczone p r awo własnośc i swego urzędu , k tó ry był dz iedz icznym 
i mógł b y ć przez właściciela dowolnie sp rzedany . Dopie ro w drug ie j 
połowie X I V . w. s łyszymy p o d tym względem o p e w n y c h ogranicze
niach, p łynących z n iedogodności , j ak i e nieograniczone p rawo własnośc i 
pociągało za sobą dla dziedzica. Sołec two np . wolno sp r zedawać ty lko 
osobom dziedzicowi dogodnym, nie wolno go sp r zedawać szlachcicowi^ 
wdowa po soł tys ie t rac i g run t a j e g o w razie ponownego zamążpójścia. 
Sołectwo ma dzierżyć ty lko j e d e n właściciel . Zdarza ło się bowiem, iż nie
ty lko synowie soł tysa dzielili się j e g o mieniem i u rzędem, ale i k i lka osób 
razem kupoyyało zbiorowemi si łami so łec twa. W począ tkach kolonizacyi 
po rok 12-ÍJ6 wprawdz ie nie s łychać n ic o kupn i e so łec twa. L o k a t o r był 
zwias tunem ku l tu ry w ś r ó d puszcz leśnych i bagien , z założeniem o s a d y 
nowe źródła dochodu otwierając właścicielowi. To też po rok 1 2 9 1 
jeszcze mają miejsce lokacye, p r z y k t ó r y c h przeds ięb iorca dziedzicowi 
nic nie płaci , przeciwnie otrzymuje nadania i przywileje od niego. Zbyt . 
j e d n a k wiele p r zeds t awia ły t a k o w e korzyści , by nie wab ić chę tnych 
n a b y w c ó w ; sołectwo staje się d rogocennym dobytkiem, k tó rym i sz lach
cic nie ga rdz i , k tó rym się w ie rnych s ług wynag radza , za k tó ry s i ę 
p łac i pokaźne sumy od 2 g rzywien począwszy do 1 0 5 , nie l icząc 
us ług i danin z urzędem soł tysa połączonych. 

Ot rzymywał zwykle lokator co 6-ty lub 7-my łan z całego obszaru , 
przeznaczonego na kolonizacyę, czasami 6-ty i 7-my. W p r a w d z i e p rze 
ważnie dokumenty nie podają nam obszaru oddanego do parce lacyi , 
lecz w przybliżeniu można obszar 6 — 7 łanów przyjąć j a k o zwyk łą 
miarę włości sołtysiej ; by ły i mniejsze, czasami dwoma łananami , ba , n a w e t 
j e d n y m soł tys się zadawalnia ł . Ł a n y t e lub huby (po dziś dzień wyra 
żenie to zachowało się w Wie lkopo l sce , j a k o nazwa po jedynczych osad) , 
by ły jednak wolne od czynszu, ty lko dziesięcinę so ł tys kościołowi op ła 
cał. Również wolne od czynszu by ły ogrody soł tys ie , dalej r e sz tk i ca 
łego obszaru, pozostałe po parce lacyi , j ako też bagna i n ieuży tk i , p r z y 
dzielone do wyposażenia soł tysa. 
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Soł tysowi częs tokroć p rzys ług iwało p rawo zadzierżawienia j edne j 
lub też ki lku hub gminnych , na tych samych warunkach , co i r e sz t a 
kolonis tów. Niek iedy pobiera ł część dochodów z barc i , na leżących do 
gminy, zawsze posiadał wyszynk , wolno mu było o twierać j a t k ę , b u d ę 
z chlebem lub obuwiem, rzadziej p rzyznawano mu p rawo zak ładan ia 
j ednego lub więcej młynów. W y j ą t k o w o czasem pobiera ł t rzecią część 
dochodów ze sprzedaży soli lub z kamieniołomów. Jeże l i dodamy do 
tego t akże i pas twiska i lasy, p r awo łowów na drobną zwierzynę , 
wolny połów ryb , t rzecią część ka r sądowych , t. zw. przys iężne i t . d., 
a przyjdziemy do przekonania , że t e poboczne dochody przynos i ły soł
tysowi drugie tyle, jeżeli nie więcej , co g run ta . 

W zamian za korzyści ma loka tor - so ł tys i obowiązki . P r z e d e 
wszys tk iem p rzy zakładaniu osady majątkiem swoim odpowiadał za 
przyjście jej do sku tku , w razie n ieobsadzenia ca łkowitego h u b płac i ł 
czynsz pewien z pozos ta łych łanów. Soł tysa obowiązkiem było odbie
ranie czynszu od hubników", fantowanie opieszałych czynszowników, roz
dzielanie k o n t r a k t e m z a w a r o w a n y c h robó t i danin pańszczyźn ianych 
pomiędzy osadników. J a k o zwierzchnik gminny wyda je p rzep isy poli
cyjne, mające porządek i bezp ieczeńs two gminy na oku. Osobiście so ł tys 
winien t owarzyszyć konno dziedzicowi w podróżach , obowiązany · j e s t 
w interes ie pańsk im sp rawować różne posyłk i na koniu, k tórego war 
tość naj skrupula tn ie j b y w a w dokumentach zaznaczaną, gdyż w razie 
u t r a t y konia winien był dziedzic so ł tysa odszkodować . W r e s z c i e ciąży 
na nim służba wojenna, p rzyczem niek iedy zas tępuje miejsce g i e rmka 
lub orężnika swego pana . Ogółem b io r ąc , soł tysom w Wie lkopo l sce 
przys ługiwały lepsze w a r u n k i pod wzg lędem ekonomicznym niż na 
Szląsku, w Brandenburg i i , w P r u s i e c h na tomias t więcej byli poc iągam 
do posług osobis tych i pod t y m wzg lędem stoją na równi ze so ł tysami 
ziem krzyżack ich , gdzie villici do równie nizkich pos ług byli używani . 

Najwybi tn ie jszym j e d n a k obowiązkiem i przywile jem zarazem soł
tysa j e s t j ego -władza sądownicza, d la tego czasami sołectwo nazwane 
j e s t po p ros tu w dokumentach indicium. Z tych to powodów poświęca 
au to r tej to p r e r o g a t y w i e so ł tysów osobną rozp rawkę wyże j p o d nr . 2) 
zacytowaną. 

W s z ę d z i e w gminach, na p rawie niemieckiem założonych, roz
s t rzyga ł so ł tys sp r awy drobniejsze. W e ws iach ks iążęcych, ewent . kró
lewskich w X I V . w., o t rzymywal i soł tysi czasami i wyższe sądownic two, 
t j . p r awo sądzenia 4 g łównych zbrodn i : k radz ieży , r abunku , podpa len ia 
i zabójs twa. Z w y k l e j ednak krymina lne sp r awy rozsądzał t am książęcy 
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komisarz , zjeżdżający t r zy razy do roku na sądy. I we włościach 
dziedziców świeck ich czy duchownych wyższe sądownic two sp rawowa ł 
książęcy komisarz , jeżeli ks iążę nim dziedziców nie wyposaży ł . Dość 
wcześnie j e d n a k książę i w e włościach p r y w a t n y c h wyzuwał się z swej 
władzy sądowniczej . Z r a z u obdarza ł nią na p r o ś b y dziedziców w całej 
pe łn i so ł tysów; później samychże wielmożów świeckich czy duchownych , 
k tó rzy zachowawszy dla siebie ważniejsze s p r a w y do rozs t rzygania , niższe 
sądownictwo przelewali na so ł tysów. W tak im razie dziedzic lub jego 
zas tępca zjeżdżał do osady t r zy r azy do roku na sądy. 

Mimo tych daleko idących egzempcyj , z pod władzy sądowniczej 
księcia wiele spraw, mianowicie pol i tycznej na tu ry , j a k zd rada kraju, 
fałszowanie monety , uchylenie się od pospol i tego ruszenia , dalej wszelkie 
sp r awy spadkowe , zas t rzeżone w dokumen tach pod nazwą jura ducalia, 
szły j a k p rzed tem przed forum książęce. Zas t r zega ł sobie zawsze 
książę p rawo apelacyi p rzed swój sąd, dalej wszys tk ie w y p a d k i , w któ
r y c h uprzywi le jowany dziedzic sprawiedl iwości obżałowanemu wj 'mierzyc 
nie chciał lub nie mógł . 

Soł tys sp rawował sądy w towarzys tw ie ł awników we wła snym 
domu, o t rzymywał za to j e d n e trzecią część g rzywien i t . zw. p rzy-
siężne. W domu soł tysa odbywa ły się owe t r zyk ro tne rok i p o d p rze 
wodnic twem prokura to ra książęcego lub dziedzica, j ak k o l w i ek i w t e d y 
właściwą czynność sądowniczą zała twiał so ł tys . On też na wspólny 
kosz t z gminą podejmował przewodniczącego roków. 

Często owe roki odbywa ły się po mias tach , zwłaszcza jeżeli miasto 
z przyległemi wsiami do j e d n e g o dziedzica należały. W tym w y p a d k u 
sołtysi z ławnikami udawal i się do mias ta na roki , co było regułą we 
wsiach, należących do gmin wiejskich. 

Zwycza jem niemieckim w sp rawach zawiłych udawal i się soł tys i 
o r a d ę do innych sądów ławniczych . J a k k o l w i e k dokumen ty wielko
polskie , wyjąwszy d w a w y p a d k i , nic o tem nie wspominają, t r zeba 
przyjąć za pewnik , iż sądy ławnicze poblizkiego mias ta b y ł y tą wyższą 
instancyą, gdzie soł tysi wielkopolscy szukali po rady . Od sądów soł ty
sich apelowano do owych t r z y k r o t n y c h roków, od tychże do sądów 
książęcych, gdzie s ta ros ta przewodniczył ; na ławie zasiadali zaś soł tys i 
wsi ks iążęcych lub p r y w a t n y c h właściciel i . S ta łych sądów wyższych 
p r a w a niemieckiego, j a k w Małopolsce, zdaje się, w Wie lkopo l sce nie 
było. S ta ros ta tu ta j w imieniu księcia zbierał wedle po t r zeby sąd i roz
s t rzyga ł najważniejsze s p r a w y w asys tency i ławników, j akko lwiek i od 
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jego w y r o k u przys ługiwało obżałowauemu p rawo apelacyi do nadwor 
nego sądu książęcego. 

Soł tysów p rawem niemieckiem sądzili soł tysi , j a k o ławnicy , pod 
p rzewodnic twem czy p roku ra to r a książęcego, czy dziedzica, czy też 
j ego zas tępcy . W i ę k s i bowiem właścicie le dóbr posiadali osobnych 
urzędników (procurator ret nuncius generalis), zas tępujących ich osobę 
w sądach lennych dla so ł tysów. Czy is tnia ły s ta łe sądy tego rodzaju, 
na pods tawie dokumen tów n iepodobna orzec. Zdaje się j e d n a k , iż tak ie 
obszary, j ak ie dzierżył a rcyb i skup lub b iskup Poznańsk i , musia ły t a k 
samo, j a k b i skups two Ku jawsk ie lub opac two Tynieckie , mieć osobne 
s ta łe sądy lenne dla obu so ł tysów. O d t y c h sądów sz ła ape lacya do 
sądów ks iążęcych , zwłaszcza jeżeli dziedzic odmawia ł so ł tysowi wy
miaru sprawiedl iwości , gdy chodziło o s p r a w y spadkowe , lub gdy się 
wszczął za ta rg między dziedzicem a soł tysem. Z ki lku zapisek sądo
wych wynika , że i s taros tom niekiedy przys ługiwało p rawo sądzenia 
soł tysów i wójtów. S ta łych sądów W3 'ższych ms tancy j i dla so ł tysów 
nie było, j a k wogóle żadnej jednol i te j normy w calem sądownic twie . 
Dla tego całkiem słusznie wątp i autor , czy sąd wyższy p rawa niemiec
kiego na zamku k rakowsk im, us tanowiony w r. 1 3 6 1 przez Kazimierza 
Wielk iego dla całego kró les twa, obowiązywał Wie lkopo l skę j by ł osta
tnią ins tancyą t akże dla so ł tysów wielkopolskich. W każdym razie p rzy
wilej dla mias ta Kal isza , w y d a n y w r. 1 3 6 5 , zdaje sie przec iw temu 
przemawiać . Rzeczywiśc ie u s t a w a Kaz imierza co do urządzenia najwyż
szego t rybuna łu p r a w a niemieckiego, obliczona z góry na całe pańs two , 
nie uzyska ła ap roba ty wielkopolskich panów i pozosta ła tylko us tawą 
małopolską b 

Ogółem biorąc, przychodzi au to r do wniosków, iż dola so ł tysów 
we ws iach kró lewskich coraz się polepszała , na tomias t we ws iach szla
checkich z końcem X I V . wieku pogarsza się. Dążność szlachty do 
wynies ienia się kosz t em s t anów niższych , j u ż p rzy schy łku X I V . s tu
lecia się objawia i sołty rsom szlacheckich włości dotkl iwie uczuć się 
daje. Zrazu j ednak , do r. 1 4 2 3 m a m y z pojedyńczemi wybrykami , opar-
lemi na samowoli , z bezprawiami do czynienia. Dopiero na zjeździe 
W a r c k i m zyskały samolubne zamiary sz lachty s a n k c y ę p rawną w us ta 
wie opiewającej , iż n iezdatnego lub opornego so ł tysa wolno pos iadłośc i 
i u rzędu pozbawić za odpowiedniem wynagrodzen iem. 

1 Piekosiński, „Uwagi nad ustawodawstwem wiślicko-piotrkowskiem". 
Str. 26. 
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Oto wynik i p r a c y d-ra Rummle ra . Nie wchodząc bliżej we wn io 
ski au tora prawnicze j na tu ry , k tó rych piszący, j a k o nie rzeczoznawca , 
ocenić należycie nie może, na leży zwrócić u w a g ę na ki lka u s t e r e k 
i b łędów, od j ak ich się au to r w ciągu p racy , mimo niezaprzeczonej 
sumienności , nie uchroni ł . 

Najp ierw powołuje się on n ie jednokrotn ie n a dokumen ty niewąt
pliwie sfałszowane. Tak iemi są n p . w K o d . dypl . Wie lkopo lsk . Nr . 1 4 8 , 
152 , 1 5 3 , 2 1 8 i t. d. Rozpoczynają się one n iezwykłą naonczas in ty tu -
lacyą: Nos dei gracia Vladislaus dux Polonie, podczas g d y n iewątpl i 
wie au ten tyczne dokumen ty późniejsze tego księcia mają p ie rwotną : 
Ego dei gracia i t. d. b W p r a w d z i e wnioski ogólne au tora opa r t e n a w y 
mienionych dokumen tach nie są pozbawione war tośc i , mając dos ta te 
czne potwierdzenie w innych dokumentach au ten tycznych , bądź 'co bądź, 
j e d n a k z mate rya łem w K o d e k s i e dyp lomatycznym Wie lkopo l sk im k ry 
tycznie pos t ępować należy, i b r a k właśnie tego k r y t y c y z m u w p r a c y 
autora osłabia w a r t o ś ć j e g o wniosków i os ta tecznie war to ść całej p racy . 

Na s t r . 13 (Nr. 1, część I ) au tor rozróżniając w ś r ó d so ł tysów 
szlachtę, kmieci wolnych i s ług pańsk ich , zdaje się t y c h os ta tn ich d o 
niższej w a r s t w y społecznej zaliczać niż kmieci , a j e d n a k już sam ty 
t u ł : hères de Maskomcze, tak iego Pio t ra , k tó ry był familiaris arcybi 

skupa i k tó remu t enże daje sołectwo w Śladkowie (K. W p . Nr . 1358 ) 
świadczy, iż t en P i o t r by ł szlachcicem nie tylko bene natus lecz i poses-
sionatus; t a cy familiares b i skupów i m a g n a t ó w byli już w X I I I . wieku 
milites czystej k rwi , byli dworzanami j a k w czasach późnie jszych, a t r zy 
manie się pańskie j k lamki już w tych czasach n ie ty lko szlachcicowi 
chudopachołkowi lecz n a w e t z fortuną bynajmniej nie ubliżało. Na 
s t r . δ, N r . 1, część L , wyrażen ie Mönche ton Priment, nie j e s t po
p rawne . Nic bowiem nie wiemy o Cys te r sach w P rzemenc i e pod r. 1 2 1 0 . 
W dokumencie zacy towanym (Nr. 66) , j e s t mowa o założyć się mają
cym klasz torze . Zakonn icy z P fo r ty w Turyngi i , zdaje się, nie p rzy 
byli , bo zamierzona fundacya nie weszła w życie, i dopiero po zaku
pieniu mias ta P r z e m e n t u w r. 1 4 0 8 przez Cys te r sów wi leńskich i p rze
siedleniu się ich konwen tu do tej miejscowości w 1 4 1 8 r. 14 kwie tn ia , 
mamy p rawo mówić o zakonn ikach P rzemenck ich 2 . 

Najs łabszą s t roną w p r a c y d-ra Rummle ra j e s t n iewątpl iwie omó
wienie kwes ty i , do jakie j narodowośc i należeli soł tysi (s t r . 1 4 — 1 6 , 

1 Ob. Przegląd krytyczny, 1877, str. 45S/Ó6. 
2 Ob. Winter , Cistercienser, str. 371 — 373. 
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Nr. 1, cześć I ) . K w e s t y a ta, j a k przyznaje autor , nie da się ściśle 
rozs t rzygnąć , gdyż dokumen ty prócz nazw, żadnych danych nie dają. 
Niezawodnie nazwy tak ie , j a k : Nicolaus D o r i n g u s , H e r m a n u s Saxo, da
lej Be ro , Bebo , W e r n e r , He ink in Berkmeis t e r , J a n u s s i u s F u r m a n n , 
Scroeder K u n e k , Ros tu s se r . K i n d e r m e g g e r i t. d., i t . d., świadczą 
o niemieckiem pochodzeniu osób, k tó re j e nosiły, lecz żeby Nicolaus 
dic tus Długoss, Nicolaus d ic tus Baran, Gothco Nicolaus d ic tus Ponti-
fex, byli bez wątpienia Niemcami o rodowej nazwie : Lange, Schöps lub 
Brückner, w to niech w i e r z y k to chce lub może, naukowej p o d s t a w y 
takie zdanie nie ma tein więce j , iż sam autor zbija s i ę , mówiąc o osta
tnim, iż w innym dokumencie zwie się Nicolaus , magister pontium, 
gdzie oczywiście magister pontium j e s t nomen appéllativum n ie zaś nomen 
proprium. P o p i e r a au tor zdanie swe ogólnikiem, że wedle dokumentów. 
Po lacy pochodzenia mieszczańskiego lub chłopskiego, nie mieli do po
łowy X I I I . w. nazw rodowych . Z g o d a na to, ale czy nie mieli p rzydom
ków, przezwisk tak pospol i tych i dziś u ludu wiejskiego? Skąd zresztą 
au tor wie , że d ic tus Długoss, d ic tus Baran j e s t nazwą rodową? Mamy 
w dokumentach chłopów polskich: P a u l u s d ic tus С zima, J a c o b u s dic tus 
Bogosz, mieszczanina: J a n u s s i u s dic tus Baran de Komorów; nazwy te 
pochodzą j e d n a k z X I V . wieku, ale już w pierwszej połowie X I I I . w. 
znamy ch łopa polskiego Kicietyka Kikę ' ) , a nawe t w X I I . w . pod r . 1 1 7 8 
znajdujemy Sgimir Coqualiz, rusticus camerarius2). 

Częste powtarzan ie się imienia „Miko ła j " u so ł tysów i osadników 
naprowadza autora na domysł licznej immigracyi Niemców z n a d dol
nego R e n u , gdz ie ku l t św. Mikoła ja by ł rozpowszechniony. Gdy-by 
autor był p ie rwszy lepszy kodeks dyp lomatyczny polski ze spisem imion 
otworzył , by łby się zdumiał nad mnós twem Mikołajów w X I I I . wieku, 
uiewątpliwie Po laków, k tó rzy również św. Mikołaja znali i niemniej od 
Niemców nad reńsk i ch czcili. 

Czy nazwa Kunek w Nrze 7 2 2 świadczy niewątpl iwie o doino-
niemieckiem pochodzeniu osoby, również wą tp imy. Najp ie rw nazwy tej 
nie znamy w p ie rwotnem brzmieniu ; znamy ją nie z oryginału lecz 
z kopia ryusza sporządzonego w X V . wieku. P r a w d o p o d o b n i e brzmiała 
ona Kunek albo Kunec, coby świadczyło o pochodzeniu górno-niemiec-
kiem. Dolno-niemiecka forma brzmi nie Kunek lecz K u n i g , K u n i c , K u -
íiing, Chun ing lub Kön ig . Także i Kruse od krús, kędz ierzawy, może 

! Liber fund. daustri St. Mariae de Henricháiv. 
2 Kod. dypl. Małopolski, T. i., str. 1. 
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b y ć formą górno-niemiecką i nie może za tem świadczyć n iewątp l iwie 
o pochodzeniu osoby z pó łnocnych Niemiec. 

S tąd wynika , iż na p o d s t a w i e nazw, a t em więcej gołych imion 
absolutnie n ic s tanowczego orzec się nie da, i wszelkie us i łowania p o d 
tym względem nie wyjdą poza sferę mniej lub więcej fantas tycznych, 
h ipotez . 

Mimo us te rek , wyżej w y t k n i ę t y c h , au torowi należy się rzeczywi
s te uznanie za p r acę bądź co bądź sumienną i metodyczną, w y n i k i je j 
są d robnym, ale pożądanym przyczynk iem do rozjaśnienia na szych 
dziejów średniowiecznych. D r . K. Krotoski. 

Z pism czasowych. 

Časopis katolického duchovenstva českého. Vydává dr. K l e m e n s B o r o v ý , 
Ročník 3 2 (r. 1891) , str. 632 , 8-vo. Cena 4 złr. 

P i smo to zajmuje p ie rwsze miejsce w czeskiej teologicznej l i t e 
r a tu rze . Z początku \vychodziło kwar ta ln ie w 8-mio a rkuszowych z e 
szy tach ; t e raz , k iedy przybyło więcej apo loge tycznych czasopism, w y 
chodzi co miesiąc w zeszy tach 4-ro a rkuszowych . T r e ś ć os ta tn iego r o 
cznika, z k tó rego można sądzić o dawnie jszych , nas tępu jąca : 

Z p r a c apologety cznych t r zeba wyróżn ić : P o d l a h a , „Babylonská, 
v ě ž ve svě t le novějš íeh ná lezů v Assy r i i " (Wieża babi lońska w świet le 
na jnowszych o d k r y ć asyryjsk ich) . A u t o r opowiada t reśc iwie w ki lku nume
rach wszys tko , co asyryologowie odkryl i w Egipc ie i zapomocą czego do
wiedli, iż opowiadanie biblijne o wieży Babi lońskie j j e s t p r awdz iwe i zga
dza się z h is toryą na rodu Asyry j sk iego . N a tej samej pods tawie opraco
w a n y j e s t a r t yku ł : „ K n i h a J o n á š o v a v t roskách Nin ive" (S . W e r b e r g e r a , 
Ks i ęga J o n a s z a w gruzach Niniwy) , w k tó rym au to r również dowodzi , iż 
opowiadanie P i sma św. o J o n a s z u zgadza się z najnowszemi odkryc iami , 
poczynionemi na miejscu, gdz ie dawniej s tało wielkie miasto Nin iwa . 
S ławny filozof czeski d r . K a d e ř á v e k napisa ł świetną r o z p r a w ę o moż
liwości c u d u , w które j a rgumen tami filozoficznemi dowodzi , iż c u d a 
są możebne i nie sprzeciwiają się ani rozumowi , ani porządkowi na
tu ry przez S twórcę us tanowionemu. Ża łować ty lko należy, iż Szan. 
A u t o r nie uwzględni ł najnowszych racyona l i s tycznych i ma te rya l i s tycznych 
autorów. 

Najwięcej miejsca czasopismo to poświęca h i s to ry i Kośc io ła k a 
tolickiego wogóle, a w szczególności czeskiego; dr. M r š t í k i r e d a k t o r 
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kanonik dr. B o r o v ý podają opisy Kośc io ła katol ickiego w E o s y i i mó
wią o Czechach H u s y t a c h rosyjskich . Prof. dr . K r y š t ů f e к napisa ł 
dobrze k ró tką h i s to ryę Kośc io ła ka to l ick iego na W ę g r z e c h w X I X . w . 
Dr . B o r o v ý opowiada o s tosunkach Kościo ła g recko-schyzmatyck iego 
w Bośni . Ciekawą j e s t p raca F r . Š p i č k y : „Komeńsk iego polemika p rze 
ciwko Kościołowi ka to l ick iemu" , w k tóre j znakomi ty h i s to ryk ubolewa 
nad K o m e n s k i m , iż t ak walczy przec iw Kościo łowi , a nie ma o nim 
prawdziwego wyobrażenia . Osobis te p rzymio ty papieża bra ł za ce
chy Kośc io ła ; k tóżby się dziwi ł , iż p r z y takiej pomyłce , z t aką zło
ścią i nienawiścią napada ł na ka to l ików z powodu ich nauki o K o 
ściele. P i ę k n y ten a r tyku ł nap i sa ł au to r na pamią tkę 300- le tn iego j u 
bileuszu Komeniusza , dodając, iż yv żaden sposób nie miał zamiaru 
ubliżyć zas ługom jego w pedagogice , tam, gdzie nie d o t y k a Kościo ła 
katol ickiego. 

I n n y c h l icznych a r tyku łów, odnoszących się do l i turgiki , p r awa 
kościelnego, ka t eche tyk i i pas tora lne j nie wymieniamy, boby nasze spra 
wozdanie przekroczyło granice mu przeznaczoną. Ale dodać należy, iż to 
czasopismo podaje t r zy znakomicie opracowane rzeczy: a) „ P a m ě t n ý spis 
rakoukćho ep i skopa tu o sociální o t ázce" 3 ; b) „ P ř í s p ě v e k ku porozu
měni sociální o t á z c e " 2 przez Skoědopo le ; с) „O sociální o tázce" * napisa ł 
J o s . Kousa l . Oprócz tego prof. K o n r a d napisa ł żywot św. J a n a z K e n t , 
tchnący miłością k u t emu wielkiemu P a t r o n o w i Po l sk i . Kron ika , k tó ra , 
w każdym numerze zawiera k i lka kwes ty j , j uż to z p r a w a kanonicznego, 
jużto z p r a k t y c z n y c h kazusów w s p r a w a c h duszpas te r sk ich , zasługuje 
też na uwagę . Nakoniec należ}' podnieść r u b r y k ę „ L i t e r a t u r a " . P o d a ł a 
ona refera ty o 7 4 dziełach, zwłaszcza czeskich, z k t ó r y c h zano tować 
w a r t o : Syl labus P i u s a I X . , napisa ł B r á z d a J a n (wyd. 2 ) ; S i m a n k o , 
O B o g u j e d n y m w is tności i t ro i s tym w o s o b a c h ; w y k ł a d Sumy św. 
Tomasza z A k w . I . p . g. 1 — 4 3 ; V a c é k , Dzieje koście lne na rodu cze
skiego: H l a v i n k a , K r o n i k a czesko-morawska , dzieło n a d e r popularne , 
opowiadające k ry tyczn ie dzieje n a r o d u czeskiego i morawsk iego ; N o 
v á č e k , Die t r ich z Por t io , p ie rwszy r a d c a cesarza Karo l a IV . , najprzód 
wikaryusz genera lny w Ołomuńcu, po tem w P r a d z e , a wreszc ie a rcy
biskup m a g d e b u r s k i ; P r a s e k , „Vlas t i věda Seezká" . 

Nie wyda jemy jeszcze ogólnego sądu o tem czasopiśmie; gdyż . 

1 „Pismo pamią tkowe episkopatu austr . o kwes ty i socyalnej" . 
2 „Przyczynek wyjaśniający kwes tyę socyalną". . 
3 „O kwesty i socyalnej" . 
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pierwej chcemy się zas tanowić nad drugiem jemu p o k r e w n e m pod ty
tu łem: Pastýř duchomí (Duszpas te rz ) . W i ę k s z a część tego pisma po
święcona j e s t p r a k t y c z n y m pot rzebom duszpas te rzy . 

M a m y przed sobą rocznik X I . i X I I . (189Û i 1 8 9 1 ) . P i e r w s z e 
i główne miejsce zajmują kazania ; j e s t ich w k ażdym numerze 3 — 4 , 
a w ca łym roczniku około 1 0 0 , oprócz różnych mów okolicznościo
wych . K a z a n i a są albo świą teczne albo niedzie lne , są też pos tne i ad
wen towe . Niejedno się nam podoba ło j uż to dla dobrej t reśc i , j uż to dla 
p ięknego j ęzyka , chociaż n iek tó re — bo t r udno t ego w całym roczniku 
tego un iknąć — są s łabe . P o kazan iach nas tępują „ l is ty k a t e c h e t i c k é " ; są 
to różne rozbiory albo opracowania t ematów z religii ka tol ickie j , a mia
nowicie z dogmatyk i , l i turgiki i archeologi i . Oprócz t y c h t ema tów znaj
dujemy sporo kwes ty j b ieżących, tyczących się ka t eche tyk i , j a k o t o : 
„O katechizmie b e z w y z n a n i o w y m " (Dusil) ; „Cast ig l ione della St iviere , 
miejsce urodzenia św. Alojzego" (Sedláczek) i inne. Samą zaś nauką ka
t eche tyk i kierują dobrzy znawcy , k t ó r y c h imiona są czeskiemu l i te
rackiemu światu dobrze znane (Dosta ł , Dusi ł , Dvorak, Hase ł , r e d a k t o r 
prof. J e ž e k i inni) . Trzec i oddział zajmują „l is ty v ě d e c k é " (naukowe) , 
odnoszące się też do p r a k t y c z n y c h po t rzeb duszpas te rzy . O p r a c o w a ń 
teore tycznych z dogmatyk i lub moralnej tu ta j nie znajdziesz , chyba 
wyją tkowo; wszys tk ie l is ty n a u k o w e są obrobione p rak tyczn ie . T a k : 
o udzielaniu Sak ramen tów, szczególnie różne kazusy o małżeńs twie , 
o spowiedzi , o p rzep isach św. Kongregacy i Obrzędów przy udzielaniu 
Komuni i św. i wys tawian iu Najśw. Sak ramen tu i t. d. Oddzia ł t en 
niewiele us tępuje rozpowszechnionemu Limer Quartalschrift. Nakon iec 
każdy numer miesięczny zawiera k r y t y k ę ki lku dzieł z l i t e r a tu ry cze
skiej i zagranicznej . 

Ogólny nasz sąd — bo szczegółowo każdej kwes ty i rozbierać i k ry 
t ykować nie c h c i e l i ś m y , — j e s t : iż czasopismo to bardzo dobrze spełnia 
swoje zadanie , a połączone z poprzedniem odpowiada zupełnie po t rze
bom czeskiego kleru. K t o z księży lub k l e ryków abonuje i czy ta „Cza
sopismo kato l . d u c h o w i e ń s t w a " i „ P a s t e r z a d u c h o w n e g o " , ma dosyć 
m a t e r y i do s tudyowania , ma dobrego do radcę , p r a w d z i w e Vademecum 
w różnych okolicznościach duszpas t e r s twa . Czeskiej l i te ra turze teologi
cznej możemy p o d t y m względem powinszować . 

Fr. Sadok Werberger 0. P. 



SPRAWOZDANIE Z RUCHU 
r e l i g i j n e g o , n a u k o w e g o i s p o ł e c z n e g o . 

Sprawy Kościoła. 

Rozprawy peszteńskie o „powtórnych chrztach". — Polityka papieska we 
Francyi. — Uchwały paryskiej komisyi budżetowej. — List Papieża do bi
skupa z Grenobli. — Smutne waśnie. — Pojednawcza polityka brazylijska.— 
Harmonia między państwem a Kościołem w Kolumbii. — Mowa Ojca św. 

do Kolegium polskiego. 

K O Z P R A W Y 

„ P O W T Ó R N Y C H 

C H R Z T A C H " . 

N a s m u t n ą s p r a w ę t . z w . „ p o w t ó r n y c h c h r z t ó w " , 

w p r o w a d z o n ą r ó w n i e n i e s z c z ę ś l i w i e j a k n i e z r ę c z n i e 

n a p o r z ą d e k d z i e n n y p r z e z m i n i s t r a C s a k y ' e g o i r o z 

j ą t r z a j ą c ą o d d ł u ż s z e g o j u ż c z a s u o p i n i ę p u b l i c z n ą w e W ę g r z e c h , 

r z u c i ł w r e s z c i e j a ś n i e j s z y p r o m y k ś w i a t ł a p r y m a s V a s s a r y w ś w i e 

t n e j , p r o g r a m o w e j m o w i e , w y p o w i e d z i a n e j 4 l i p c a w I z b i e m a 

g n a t ó w . W e d l e p r a w a z 1 8 6 8 r . s y n o w i e z m a ł ż e ń s t w m i e s z a n y c h 

i ś ć m u s z ą z a r e l i g i ą o j ca , c ó r k i z a r e l i g i ą m a t k i ; r z ą d d z i s i e j s z y , 

ś c i ś l e l i t e r y t e g o p r a w a t r z y m a j ą c s i ę i p r a g n ą c m u z a p e w n i ć 

p o s z a n o w a n i e , m i e s z a s ię w śc i ś l e r o d z i n n e s t o s u n k i , m ą c i p o k ó j 

m n ó s t w a r o d z i n , w y s t ę p u j e d o w a l k i — j a k P r y m a s e n e r g i c z n i e 

a s ł u s z n i e s ię w y r a z i ł — r ó w n i e z d o g m a t a m i k a t o l i c k i e g o K o 

ś c i o ł a , j a k i z n a j p r o s t s z e m i p o j ę c i a m i o s p r a w i e d l i w o ś c i i p r a w 

d z i w y m l i b e r a l i z m i e . R z ą d s t o i p r z e d n a s t ę p n y m d y l e m a t e m : 

z m i e n i ć m u s i l u b w y t ł u m a c z y ć o d n o ś n e p r a w o w s p o s ó b z a 

s p o k a j a j ą c y s u m i e n i a k a t o l i k ó w ; a l b o — j e ś l i u c z y n i ć t e g o n i e 

р. Р . т. xxxv. 19 
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c b c e — w y k r e ś l i ć s t a r o d a w n y K o ś c i ó ł k a t o l i c k i z r z ę d u w y z n a ń 

p r z e z p a ń s t w o u z n a n y c h . D o t e g o o s t a t n i e g o k r o k u p o s u n ą ć się^ 

o c z y w i ś c i e n i e m o ż e , j e ż e l i p r z e m a z a ć i z a p r z e ć s i ę n i e c h c e 

c a ł e g o h i s t o r y c z n e g o r o z w o j u i p r z e s z ł o ś c i W ę g i e r . J e d n a z a t e m 

t y l k o p o z o s t a j e m o ż l i w a d r o g a : z m i a n a , l u b j e ś l i k t o w o l i , a u 

t e n t y c z n e w y t ł u m a c z e n i e o d n o ś n e g o p r a w a . M i a n o w i c i e n a l e ż y 

p o z o s t a w i ć w y ł ą c z n i e w o l i i w z a j e m n e j z g o d z i e r o d z i c ó w , w j a 

k i e j r e l i g i i c h c ą w y c h o w y w a ć s w e d z i e c i ; d o p i e r o g d y b y r o d z i c e 

z g o d z i ć s ię w t y m w z g l ę d z i e n i e m o g l i i s a m i d o m a g a l i s i ę w m i e 

s z a n i a s i ę r z ą d u , t e n ż e z a ż ą d a , s t o s o w n i e d o p r a w a z 1 8 6 8 г., 

w y c h o w a n i e s y n ó w w r e l i g i i o j c a , c ó r e k w r e l i g i i m a t k i . O b y 

w a t e l e , n a l e ż ą c y d o w y z n a ń p r z e z p a ń s t w o u r z ę d o w o n i e u z n a 

n y c h , j a k Ż y d z i , B a p t y ś c i , N a z a r e j c z y c y , m o g ą w y c h o w y w a ć s w e 

d z i e c i , w j a k i e j r e l i g i i i m s ię ż y w n i e p o d o b a ; s k ą d ż e i d l a c z e g o 

w o l n o ś ć s u m i e n i a m a b y ć p r z y w i l e j e m i u d z i a ł e m t y l k o t a k i c h 

n i e u z n a n y c h w y z n a ń ; d l a c z e g o w t y m w ł a ś n i e t a k w a ż n y m 

p u n k c i e b r a ć m a m y z u p e ł n y r o z b r a t z t a k s k ą d i n ą d c e n i o n e m i 

i w i e l b i o n e m i l i b e r a l n e m i z a s a d a m i ? 

W y w o d y P r y m a s a z b y t b y ł y l o g i c z n e , z b y t w p r a w d z i w e m 

i ś c i s ł e m s ł o w a z n a c z e n i u l i b e r a l n e , a b y z n a l e ś ć n i e m i a ł y g ł o 

ś n e g o o d d ź w i ę k u . B i s k u p S c h l a u c h , z g a d z a j ą c s ię n a j z u p e ł n i e j 

n a w n i o s e k p o s t a w i o n y p r z e z P r y m a s a , n a p i ę t n o w a ł w d o b i t n i e j 

s z y c h j e s z c z e w y r a z a c h a r c y - n i e l i b e r a l n e p o s t ę p o w a n i e p a ń s t w a , 

k t ó r e n a d u ż y w a j ą c i m i e n i a i h a s ł a l i b e r a l i z m u w k r a c z a w n a j 

ś w i ę t s z ą s f e r ę l u d z k i e g o ż y c i a , w r o d z i n n e s t o s u n k i , i z D a n t o n e m 

n i e m a l p o w t a r z a : „ C z a s p o w r ó c i ć d o d a w n e j , w p r z e c i ą g u w i e 

k ó w z a p o m n i a n e j z a s a d y , w e d l e k t ó r e j d z i e c i n a p i e r w s z e m m i e j 

s c u n a l e ż ą d o r z e c z y p o s p o l i t e j , a n a d r u g i e m d o p i e r o d o r o d z i 

c ó w " . . . P o d o b n i e p r z e m ó w i l i , s t a j ą c j a w n i e j a k o r z e c z n i c y w o l 

n o ś c i s u m i e n i a , j a k o p r z e c i w n i c y p a ń s t w o w e j w s z e c h w ł a d z y 

i r z ą d o w e g o d e s p o t y z m u : h r . M a u r y c y E s t e r h a z y , h r . A n t o n i 

S z e c s e n , A n t o n i Z i c h y , h r . A n t o n i S z t a r a y ; p r o t e s t a n c c y s u p e r -

i n t e n d e n c i , c h o ć w g r u n c i e n i e g o d z i l i s i ę n a w y w o d y P r y m a s a , 

n i e s z c z ę d z i l i s ł o d k i c h k o m p l e m e n t ó w d l a j e g o d o b r y c h c h ę c i 

i w y r o z u m i a ł o ś c i ; j e d e n t y l k o P a w e ł S z o n t a g h m i a ł o d w a g ę 

i c z o ł o s k r u s z y ć k o p i ę w o b r o n i e p a ń s t w o w e g o a b s o l u t y z m u : 
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„ D u c h o w i e ń s t w o , w o ł a ł , c i s k a p a ń s t w u w t w a r z g r o m k i e Noti pos-

sumus, n i e d l a t e g o , j a k o b y n i e m o g ł o p r z e d p a ń s t w e m s i ę u g i ą ć , 

a le p o n i e w a ż u g i ą ć s i ę n i e c h c e ! . . . " 

A j a k i ż o s t a t e c z n y w y n i k d w u d n i o w y c h t y c h n a d e r o ż y 

w i o n y c h r o z p r a w ? 

A n i P r y m a s , a n i ż a d e n z i n n y c h m ó w c ó w n i e p o s t a w i ł j a -

k i e g o b ą d ź k a t e g o r y c z n e g o w n i o s k u , p o n i e w a ż — j a k s t w i e r d z a 

p o w a ż n y Budapešti Hirlap — n i e c h c i e l i d o p r o w a d z i ć w t e j 

c h w i l i , p o d s a m k o n i e c s e s y i , d o m i n i s t e r y a l n e g o p r z e s i l e n i a . 

R z ą d o t r z y m a ł d o s t a t e c z n e o s t r z e ż e n i e ; w i e j u ż , ż e m a p r z e d 

s o b ą t a m ę , k t ó r e j m u p r z e s k o c z y ć n i e w o l n o . P r y m a s i j e g o 

s t r o n n i c y z o s t a w i l i r z ą d o w i c z a s d o r o z e j r z e n i a s ię i z a s t a n o w i e 

n i a ; d o j e s i e n i m u s i m i n i s t e r y u m k o n i e c z n i e w t e j s p r a w i e u s t ą 

p i ć , j e ś l i s t a n o w c z o z w i d o w n i p u b l i c z n e j u s t ą p i ć n i e z a m i e r z a . 

POLITYKA ^ p r z e o b r a ż e n i u , o d b y w a j ą c e m s i ę w e F r a n c y i p o d 

i iriESKA w p ł y w e m p i s m i s ł ó w p a p i e s k i c h , k a ż d y d z i e ń n i e m a l 

c o ś n o w e g o p r z y n o s i ; m i m o ż e o b a s k r a j n e s k r z y d ł a , 

j a k l e w e t a k p r a w e , u s i ł u j ą z ł ą c z o n e m i s i ł a m i p o w s t r z y m a ć r o z 

p o c z ę t ą a k c y ę , p o s u w a s ię o n a z w o l n a , n i e b e z c h w i l o w y c h z b o 

c z e ń i w a h a ń , l e c z o s t a t e c z n i e p o s u w a s ię w c i ą ż n a p r z ó d . W y 

d a n y w i m i e n i u p r a w i c y , a l e p o d p i s a n y t y l k o p r z e z 2 7 j e j 

c z ł o n k ó w m a n i f e s t , w k t ó r y m n i e p r z e j e d n a n i m o n a r c h i ś c i o ś w i a d 

czają , ż e n a d a l j a k d o t y c h c z a s t r z y m a ć s i ę b ę d ą ś c i ś l e r o j a l i s t y -

c z n e g o Credo; n i e z n a l a z ł n i g d z i e g ł o ś n i e j s z e g o e c h a , p r z y c z y n i ł 

s ię m o ż e j e d y n i e d o n o w e g o r o z d z i a ł u w ś r ó d i t a k j u ż n a a t o m y 

r o z b i t e g o s t r o n n i c t w a . O r y g i n a l n a i d a j ą c a d o m y ś l e n i a r z e c z , 

ż e m a n i f e s t t e n z n a l a z ł n a j w i ę k s z e u z n a n i e w r a d y k a l n e j p r a s i e . 

„ T r z e b a b y ł o w i d z i e ć , p i s z e r e d a g o w a n a p r z e z D r u m o n ť a la 

Libre Parole, r o z r a d o w a n e o b l i c z e w o l n o m u l a r z ó w , k i e d y i m w r ę 

c z o n o w p a r l a m e n c i e , k i e d y r o z w i n ę l i i o d c z y t a l i p a p i e r p o d 

p i s a n y p r z e z k s i ę c i a d e D o u d e a u v i l l e . . . K t o c h c e s i ę z n a m i 

z a ł o ż y ć , ż e p r z y p r z y s z ł y c h p o w s z e c h n y c h w y b o r a c h p r e f e k c i 

o t r z y m a j ą o d m i n i s t r a s p r a w w e w n ę t r z n y c h s e k r e t n e i n s t r u k o y e , 

n a k a z u j ą c e i m w s z ę d z i e p o p i e r a ć — o c z y w i ś c i e w t a j e m n i c y — 

w ł a ś n i e t y c h s c h y z m a t y c k i c h k a n d y d a t ó w ? . . R o z u m i e s i ę s a m o 
19* 
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p r z e z się , ż e c u d z o z i e m c o m w a r a s ię m i e s z a ć d o n a s z y c h s p r a w 

w e w n ę t r z n y c h ; a l e , a b y G ł o w i e K o ś c i o ł a z a b r o n i o n e m b y ć m i a ł o 

w s k a z a ć i p o u c z y ć w i e r n y c h , c o w d a n e j c h w i l i n a j k o r z y s t n i e j -

s z e m j e s t d l a r e l i g i i — t o z a w i e l e z n ó w ż ą d a ć . . . W o l n o m u l a -

r z e , a t e m s a m e m Ż y d z i , a t e m s a m e m w s z e l k i e g o k a l i b r u o p o r -

t u n i ś c i , k p i ą s o b i e z m o n a r c h i i i m o n a r c h i s t ó w ; c z e g o s i ę bo ją , 

t o P a p i e ż a - s o c y a l i s t y , t o K o ś c i o ł a - r z e c z y p o s p o l i t e j , b o t o i c h 

r o z b r a j a , z a b i j a , w y r z u c a z s e r c a i u m y s ł u t ł u m ó w . L e o n X I I I . 

g ł o s z ą c p r z y m i e r z e z r z e c z ą p o s p o l i t ą , w y p ł a t a ł s t r a s z n e g o figla 

w s z y s t k i m t y m d ą ż ą c y m t y l k o d o u ż y w a n i a , d o w z b o g a c e n i a s i ę 

m i e s z c z u c h o m , k t ó r z y p o d r z e c z p o s p o l i t ę s i ę p o d s z y w a j ą , w n i e j 

s i ę r o z s i a d u j ą , a b y s p o k o j n i e s s a ć b i e d a k ó w , o d b i e r a ć i m z k o l e i 

w s z y s t k i e i l l n z y e i w y c i ą g a ć z k i e s z e n i o s t a t n i e s z e l ą g i " . 

M a l o w n i c z e t o , i j a k n i e r a z w o r g a n i e D r u m o n ť a , z b y t 

s i lną f a r b ą a ż r a ż ą c e s ł o w a , l e c z z a p r z e c z y ć t r u d n o , ż e n i e j e d n ą 

p r a w d ę w s o b i e m i e s z c z ą . S k r a j n i m o n a r c h i ś c i o g ł o s i l i m a n i f e s t 

p r z e c i w p a p i e s k i e j p o l i t y c e ; s k r a j n i r a d y k a l i , z a s i a d a j ą c y w k o -

m i s y i b u d ż e t o w e j , p r z e p r o w a d z i l i u c h w a ł ę d o m a g a j ą c ą s i ę z n i e 

s i e n i a d w u d z i e s t u d w ó c h w k o n k o r d a c i e n i e w y m i e n i o n y c h b i 

s k u p s t w i a r c y b i s k u p s t w . U c h w a l e t e j , a m ó w i ą c d o k ł a d n i e j , 

c a ł e m u s z e r e g o w i u c h w a ł „ w y m u s z o n y c h p r z e z t y r a n i ę p r z e s ą 

d ó w " , u d z i e l i ł u r z ę d o w y le Temps n a l e ż y t e j o d p r a w y : 

„ K o m i s y a b u d ż e t o w a d o m a g a s i ę n i m n i e j n i w i ę c e j , j a k 

t y l k o n a s t ę p u j ą c y c h d r o b n o s t e k : 1) S k a s o w a n i a 2 2 b i s k u p s t w 

i a r c y b i s k u p s t w , k t ó r e j e j z d a n i e m , n i e są k o n k o r d a t o w e . 2) Z u 

p e ł n e g o s k a s o w a n i a , p o c z ą w s z y o d r . 1 8 9 3 , w i k a r y u s z ó w g e n e -

. r a i n y c h . 3) S k a s o w a n i a w i k a r y u s z ó w p o p a r a f i a c h . — B o g i e m 

a p r a w d ą , n i e b a r d z o r o z u m i e m y , d l a c z e g o n a t y m p u n k c i e 

p o w s t r z y m a ł a s i ę w r o z m a c h u ; d l a c z e g o n i e z a ż ą d a ł a w o g ó l e 

s k a s o w a n i a p r o b o s z c z ó w , l u b r a c z e j d l a s k r ó c e n i a t e j n i e c o p r z y 

d ł u g i e j p r o c e d u r y , n i e o g r a n i c z y ł a s i ę p o p r o s t u n a w y k r e ś l e n i u 

c a ł e g o b u d ż e t u w y z n a ń : d a ł a b y b e z w ą t p i e n i a w t e n s p o s ó b d o 

w ó d w i ę k s z e j l o g i c z n o ś c i , s z c z e r o ś c i i l o j a l n o ś c i . P . R i c a r d , k t ó 

r e m u n i k t , s ą d z i m y , z a r z u c i ć n i e m o ż e z b y t n i e j c z u ł o ś c i d l a 

d u c h o w i e ń s t w a , o ś w i a d c z y ł s i ę w p r o s t p r z e c i w t y m k o n f i s k a t o m 

i u s i ł o w a ł n a k ł o n i ć k o m i s y ę b u d ż e t o w ą d o c o f n i ę c i a p o w z i ę t y c h 
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p o s t a n o w i e ń . D o p i ą ł b y t e ż t e g o n i e z a w o d n i e , g d y b y k o m i s y a 

l i c z y ł a n i e c o w i ę c e j c z ł o n k ó w . N i e s t e t y ! m a m y t u z a w s z e d o 

c z y n i e n i a z t e m s a m e m n i e d b a l s t w e m ; n a j w a ż n i e j s z e p o s t a n o 

w i e n i a z a l e ż ą o d s a m o w o l i ś m i e s z n i e d r o b n e j c y f r y c z ł o n k ó w 

o b e c n y c h . T a k n p . w d n i u , o k t ó r y n a m c h o d z i , n a 3 3 c z ł o n k ó w , 

b r a ł o u d z i a ł w o b r a d a c h d z i e s i ę c i u : p . R i c a r d w y s z e d ł , a k o 

m i s y a p i ę c i u g ł o s a m i p r z e c i w k o p i ę c i u z a d e c y d o w a ł a z n i e s i e n i e 

2 2 b i s k u p s t w w r z e k o m o n i e - k o n k o r d a t o w y c h , t u d z i e ż w i k a r y a t ó w 

g e n e r a l n y c h . T r z e b a b y ł o t y l k o w i n n y s p o s ó b s f o r m u ł o w a ć p y t a n i e , 

a n a z y w a ł o b y s i ę t o , ż e k o m i s y a — t e n s a m s t o s u n e k g ł o s ó w z a 

t r z y m u j ą c — o ś w i a d c z y ł a s i ę z a z a t r z y m a n i e m o w y c h b i s k u p s t w . . . " 

„ L e c z m n i e j s z a o t o ! W a ż n i e j s z e p y t a n i e , c z y i j a k ą m a 

w a g ę i z n a c z e n i e o w a r ó ż n i c a m i ę d z y k o n k o r d a t o w e m i a n i e -

k o n k o r d a t o w e m i b i s k u p s t w a m i ? G o t u j e m y n i e m a ł ą a n a d w y r a z 

p r z y j e m n ą s i u r p r y z ę r a d y k a l n y m c z ł o n k o m k o m i s y i b u d ż e t o w e j ; 

o d s ł o n i m y i m t a j e m n i c ę , k t ó r a z a d o w o l e n i e m g ł ę b o k i e m z p e 

w n o ś c i ą i c h n a p e ł n i , d o z w a l a j ą c i m s k a s o w a ć t y l e b i s k u p s t w , 

i l e i m s i ę ż y w n i e s p o d o b a , a t a j e m n i c ą t ą j e s t , ż e w ł a ś c i w i e n i e 

m a a n i j e d n e g o b i s k u p s t w a p r a w d z i w i e k o n k o r d a t o w e g o . K o n 

k o r d a t a n i j e d n e m s ł o w e m n i e w y m i e n i a , i l u m a b y ć b i s k u p ó w 

i g d z i e m i e ć m a j ą s w e r e z y d e n c y e ; d o p i e r o w a r t y k u ł a c h o r g a 

n i c z n y c h o d n a j d u j e m y n a z w y i r o z g r a n i c z e n i a p o s z c z e g ó l n y c h 

d y e c e z y j . Z a t e m , a l b o n i e m a a n i j e d n e g o b i s k u p s t w a k o n k o r 

d a t o w e g o , j e ż e l i z e c h c e m y w y r a z y n a c i ą g a ć i p y t a ć o s p e c y a l n e 

k l a u z u l e w k o n k o r d a c i e u m i e s z c z o n e ; a l b o t e ż w s z y s t k i e b i 

s k u p s t w a są z a r ó w n o i t e m ż e s a m e m p r a w e m k o n k o r d a t o w e , 

j e ż e l i u w a ż a m y k o n k o r d a t l o j a l n i e i p r a w d z i w i e z a p o k o j o w ą 

u g o d ę , m o c ą k t ó r e j r z ą d f r a n c u s k i z o b o w i ą z y w a ł s ię d o p r z e 

p r o w a d z e n i a w e s p ó ł z P a p i e ż e m , w s z y s t k i e g o c o d l a k a t o l i c k i e j 

r e l i g i i w e F r a n c y i k o n i e c z n e m j e s t i p o t r z e b n e m . W r a z i e g d y b y 

k o n k o r d a t n i e m i a ł m i e ć t e g o o s t a t n i e g o z n a c z e n i a , t o — p o 

w i e d z m y b e z o g r ó d e k — n i e m a ż a d n e g o . . . " 

Z I S T PAPIEŻA T y m c z a s e m P a p i e ż , u b o l e w a j ą c n a d z a ś l e p i e n i e m o b u 

D O BISKUPA s k r a j n y c h s t r o n n i c t w , n i e z w a ż a j ą c n i e j a k o n a s t a w i a n e 

p r z e z n i e p r z e s z k o d y , i d z i e b e z p r z e r w y , b e z c h w i l i 
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w a h a n i a s i ę r a z o b r a n ą d r o g ą . O b r a d u j ą c y w O r e n o b l i k o n g r e s 

f r a n c u s k i e j m ł o d z i e ż y k a t o l i c k i e j , p r z e s ł a ł O j c u ś w . z a p e w n i e n i e 

s w e j w i e r n o ś c i i c h ę c i t r z y m a n i a s i ę d r o g i w y t k n i ę t e j p r z e z 

S t o l i c ę a p o s t o l s k ą ; L e o n Χ Π Ι . o d p o w i e d z i a ł n a t e n a d r e s d ł u g i m 

l i s t e m , w y s t o s o w a n y m n a r ę c e b i s k u p a z G-renobl i , m g r . F a v a — 

a w l i śc i e t y m , „ ś m i a ł y m , p r a w d z i w i e c h r z e ś c i j a ń s k i m , i s k r ą g e 

n i u s z a n a t c h n i o n y m " — j a k n a w y ś c i g i g o w y s ł a w i a j ą p a r y s k i e 

d z i e n n i k i — r a z j e s z c z e p o w t a r z a i w n o w e m ś w i e t l e p r z e d s t a w i a 

d a n e j u ż n i e j e d n o k r o t n i e w s k a z ó w k i i n a u k i . 

„ Z ż a l e m s t w i e r d z i ć m u s i m y — c z y t a m y w p a p i e s k i e m p i 

ś m i e — ż e z n a j d u j ą s ię w e F r a n c y i l u d z i e , k t ó r z y d o b r y m i k a t o 

l i k a m i g ł o ś n o s i ę w y z n a w a j ą c , m n i e m a j ą , ż e m a j ą p r a w o s p r z e 

c i w i a ć s i ę k i e r u n k o w i w y t k n i ę t e m u p r z e z Grłowę K o ś c i o ł a , a t o 

p o d p o z o r e m , ż e i d z i e t u o k i e r u n e k p o l i t y c z n y . " W o b e c t y c h 

b ł ę d n y c h z a p a t r y w a ń u t r z y m u j e m y i s t w i e r d z a m y w z u p e ł n o ś c i 

w s z y s t k i e p o p r z e d n i e n a s z e a k t y i r a z j e s z c z e p o w t a r z a m y : , B e z 

w ą t p i e n i a , w p o l i t y k ę w d a w a ć s i ę n i e c h c e m y , a l e g d y p o l i t y k a 

t a k ś c i s ł e m i w ę z ł a m i ł ą c z y s ię z i n t e r e s a m i r e l i g i j n e m i , j a k t o 

m a m i e j s c e o b e c n i e w e F r a n c y i , n a t e n c z a s n i k t c h y b a b a r d z i e j 

i w ł a ś c i w i e j o d P a p i e ż a r z y m s k i e g o n i e m o ż e s i ę p o c z u w a ć d o 

p o s ł a n n i c t w a i o b o w i ą z k u p o u c z e n i a , j a k i e j d r o g i t r z y m a ć s ię 

n a l e ż y d l a o c h r o n y i n t e r e s ó w r e l i g i j n y c h , n a j w a ż n i e j s z y c h t u n a 

z i e m i ' . . . W z a t w i e r d z a n i u k a t o l i c k i c h d o g m a t ó w t r z e b a b y ć o c z y 

w i ś c i e s t a ł y m , n i e w z r u s z o n y m ; n i e w o l n o w d a w a ć s ię z b ł ę d e m 

w ż a d e n k o m p r o m i s ; w s z a k ż e j e d n o c z e ś n i e r o z t r o p n o ś ć c h r z e ś c i 

j a ń s k a n a k a z u j e n i e o d r z u c a ć , l u b m ó w i ą c w y r a ź n i e j , u m i e ć s o b i e 

z j e d n y w a ć w p o s z u k i w a n i u d o b r e g o , b ą d ź o s o b i s t e g o , b ą d ź i t e m 

b a r d z i e j s p o ł e c z n e g o , w s p ó ł u d z i a ł w s z y s t k i c h l u d z i u c z c i w y c h . 

Z n a c z n a w i ę k s z o ś ć F r a n c u z ó w j e s t k a t o l i c k ą . J e d n a k ż e i w ś r ó d 

t y c h , k t ó r z y t e g o s z c z ę ś c i a n i e m a j ą , w i e l u w b r e w w s z e l k i m 

p r z e s z k o d o m z a c h o w u j e p e w i e n g r u n t d o b r y , p e w n e g o r o d z a j u 

p r a w o ś ć , k t ó r ą n a z w a ć b y m o ż n a u c z u c i e m d u s z y n a t u r a l n i e c h r z e 

ś c i j a ń s k i e j . P o d n i o s ł e t o u c z u c i e u d z i e l a i m w e s p ó ł z p o c i ą g i e m 

d o d o b r e g o , z d o l n o ś c i d o w y p e ł n i e n i a d o b r e g o , a w e w n ę t r z n e 

t o u s p o s o b i e n i e t o r u j e i m n i e j e d n o k r o t n i e d r o g ę d o u z n a n i a 

i w y z n a n i a p r a w d y c h r z e ś c i j a ń s k i e j . D l a t e g o t o n i e w a h a l i ś m y 
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.się z a ż ą d a ć w o s t a t n i c h n a s z y c h p i s m a c h p o m o c y t e g o r o d z a j u 

l u d z i d o w a l k i z s e k c i a r s k i e m p r z e ś l a d o w a n i e m , k t ó r e o b e c n i e 

b e z m a s k i , n i c z e m i p r z e z n i k o g o n i e p o w s t r z y m y w a n e , s p r o 

w a d z a n a F r a n c y ę r e l i g i j n ą i m o r a l n ą r u i n ę . . . " 

SMUTNE C z e m u ż t a k p i ę k n e i w z n i o s ł e , p r a w d z i w i e i w y ł ą c z n i e 

WASME . c h r z e ś c i j a ń s k ą m y ś l ą i m i ł o ś c i ą n a t c h n i o n e z a m y s ł y 

P a p i e ż a , n i e z n a l a z ł y w s z ę d z i e n a l e ż y t e g o o c e n i e n i a i z r o z u 

m i e n i a , d a ł y p o w ó d — z w ł a s z c z a w k r a j a c h n a l e ż ą c y c h d o p o 

t r ó j n e g o p r z y m i e r z a — d o r o z l i c z n e g o r o d z a j u w y r z u t ó w , r e -

k r y m i n a c y j , k w a s ó w ' ? L w i ą c z ę ś ć w i n y n o s i n a s o b i e n i e z a w s z e 

t a k t o w n i e i z r ę c z n i e w y s t ę p u j ą c y le Moniteur de Rome, n i e b ę 

d ą c y z a p e w n e u r z ę d o w y m o r g a n e m p a p i e s k i m , n i e b ę d ą c y t e ż , 

j a k s a m z a r ę c z a i j a k w s z e l k i e p r a w d o p o d o b i e ń s t w o z a t e r n p r z e 

m a w i a , n a f r a n c u s k i m ż o ł d z i e ; l e c z n i e m a j ą c y — c o d l a r z e c z y 

n i e m a l g o r s z e — a n i j e d n e g o b o d a j r e d a k t o r a , z d o l n e g o u t r z y m a ć 

s p o k ó j , m i a r ę i p e w n ą k o n i e c z n ą „ g o d n o ś ć " w s w y c h s y m p a t y a c h 

i a n t y p a t y a c h , z d a n i a c h i r a d a c h . O r g a n t e n p r z e d p a r u l a t y 

n a d z w y c z a j i a ż d o p r z e s a d y s e r d e c z n y d l a N i e m i e c , p r z e r z u c i ł 

s ię w o s t a t n i m c z a s i e s t a n o w c z o n a s t r o n ę F r a n c y i i z g r z e s z y ł 

z n o w u w w y c i e c z k a c h s w y c h p r z e c i w p o t r ó j n e m u p r z y m i e r z u , 

a w ł u d z e n i u s i ę i m a m i e n i u , g d y o F r a n c y i , a c z a s e m g d y 

i o p ó ł n o c n y m j e j s o j u s z n i k u p i s a ć p r z y s z ł o , b r a k i e m w s z e l k i e j 

m i a r y . I r y t o w a ł o t o . m o ż e a ż z a n a d t o i r y t o w a ł o , n i e m i e c k ą k a 

t o l i c k ą p r a s ę ; w o s t a t n i c h t y g o d n i a c h j u ż n i e t y l k o Koelnische 

Volkszeitung, a l e i Germania u w a ż a ł a z a s t o s o w n e w y s t ą p i ć p r z e 

c i w r z y m s k i e m u o r g a n o w i i n a r z u c a n e j p r z e z e ń b ą d ź c o b ą d ź z a 

g w a ł t o w n i e , a z a t e m n i e z r ę c z n i e , p o l i t y c e ; c o w i ę c e j , d w a j b a r d z o 

p o w a ż n i c z ł o n k o w i e C e n t r u m : s ę d z i w y „ k r ó l c h ł o p ó w " , v o n S c h o r -

l e m e r - A l s t i L i e b e r , w y g ł o s i l i w D o r t m u n d z i e i K o l o n i i e n e r g i 

c z n e m o w y p r z e c i w n i e p o w o ł a n y m a g i t a t o r o m , p r z e m a w i a j ą c y m 

w r z e k o m o w i m i e n i u p a p i e s t w a , a w g r u n c i e s z k o d z ą c y m t y l k o 

j a k p a p i e s t w u , t a k c a ł e m u K o ś c i o ł o w i . N i e m i ł a t a i n i e w d z i ę c z n a 

p o l e m i k a w y c h o d z i o c z y w i ś c i e w p i e r w s z y m r z ę d z i e n a k o r z y ś ć 

w r o g ó w K o ś c i o ł a ; d a j e p o w ó d d o c a ł e g o s z e r e g u n i e c h ę t n y c h , 

z ł o ś l i w y c h k o m e n t a r z y , d o b r e j s p r a w i e b ą d ź c o b ą d ź n i e s ł u ż ą -
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c y c h , k t ó r y c h e c h o i w p a r u n a s z y c h d z i e n n i k a c h j u ż s i ę o d e 

z w a ł o ; c z a s b y t e ż b y ł w i e l k i , a b y n i e b e z p i e c z n e j t e j , j ą t r z ą c e j 

i d z i e l ą c e j k a t o l i k ó w z a b a w c e , k o n i e c p o ł o ż y ć . 

POJEDNAWCZA 

POLITYKA 

BRAZYLIJSKA. 

7 Λ Z B r a z y l i i d o c h o d z ą n i e c o p o m y ś l n i e j s z e w i a d o m o ś c i . 

POLITYKA лдг ł o n i e r z ą d u , a s i l n i e j m o ż e j e s z c z e w p a r l a m e n c i e , 

o b j a w i a s i ę p e w i e n p o m y ś l n y z w r o t ; c o r a z c z ę ś c i e j 

i d o b i t n i e j s ł y s z e ć s i ę d a j ą g ł o s y , ż e z a i n a u g u r o w a n e p r z e z r z e c z 

p o s p o l i t ą p r z e ś l a d o w a n i e K o ś c i o ł a , s a m e j w ł a ś n i e r z e c z y p o s p o -

l i t e j n a j w i ę k s z ą s z k o d ę w y r z ą d z a . G ł ó w n y m z w o l e n n i k i e m p o j e 

d n a w c z e j t e j p o l i t y k i j e s t w i c e p r e z e s r z e c z y p o s p o l i t e j B r a z y l i j s k i e j t 

F l o r y a n P e i x o t o , k t ó r y i d z i e z r e s z t ą w t y m k i e r u n k u ś l a d a m i 

i w e d l e w s k a z ó w e k d a n y c h j e s z c z e w l i s t o p a d z i e r . z . p r z e z 

m a r s z a ł k a T e o d o r a d a F o n s e c a . W B i o d e J a n e i r o — j a k z a r ę c z a 

k o r e s p o n d e n t ľ Univers'a — m ó w i ą g ł o ś n o o k o n i e c z n o ś c i z a w a r c i a 

k o n k o r d a t u z e S t o l i c ą a p o s t o l s k ą i n i k t n i e w ą t p i o s z y b k i e m 

s p e ł n i e n i u s i ę t y c h n a d z i e i . 

HARMONIA R z a d k i w d z i s i e j s z y c h c z a s a c h p r z y k ł a d h a r m o n i i , p a -

SIWEMA ко-
 nuj4CEJ m i e d z y ś w i e c k ą a k o ś c i e l n ą w ł a d z ą , d a j ą n a m 

ŚCIOŁEM r i w a ś w i e ż o p r z e z a m e r y k a ń s k ą p r a s ę o g ł o s z o n e l i s t y : 
Vf KOLUMBII. . . . 

p i e r w s z y p o d p i s a n y p r z e z a r c y b i s k u p a z B o g o t a , d r u g i 

p r z e z m i n i s t r a s p r a w w e w n ę t r z n y c h w K o l u m b i i . W a r t o p r z y t o 

c z y ć l i s t y t e w c a ł o ś c i , z w ł a s z c z a , ż e o d n o s z ą s ię d o k w e s t y i , 

k t ó r a i u n a s n i e m n i e j s z e j a k w K o l u m b i i b u d z i ć m u s i z a i n t e 

r e s o w a n i e , n i e m n i e j s z e z n a j d u j e z a s t o s o w a n i e . A r c y b i s k u p p i s a ł 

p . d. 2 8 m a r c a b . r . : 

„ P a n i e M i n i s t r z e S p r a w W e w n ę t r z n y c h ! 

„ D o w i a d u j ę s i ę z w i a r o g o d n y c h i n f o r m a c y j , ż e d o n a s z e g o 

m i a s t a i d o c a ł e j r z e c z y p o s p o l i t e j n a d c h o d z ą u s t a w i c z n i e z z a 

g r a n i c y w z n a c z n e j l i c z b i e k s i ą ż k i , b r o s z u r y , p r z e g l ą d y , d z i e n 

n i k i i i n n e d r u k i , k t ó r e w c z ę ś c i w p r o s t z r e l i g i ą w a l c z ą , w c z ę ś c i 

są n i e m o r a l n e j , n i e r a z b ł o t n i s t e j t r e ś c i . C a ł a f a l a t e g o r o d z a j u 

p i s m z a l e w a m i a n o w i c i e l u d , z w i e l k ą — r z e c z o c z y w i s t a — 

s z k o d ą , r ó w n i e m o r a l n ą , j a k i p o l i t y c z n ą . S p e ł n i a j ą c s w ó j o b o 

w i ą z e k , m a m h o n o r u d a ć s i ę d o W . E k s c e l e n c y i z p r o ś b ą , a b y ś 
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z e c h c i a ł u ż y ć w s z e l k i c h ś r o d k ó w , k t ó r e w m o c y T w e j s t o j ą , 

w c e l u p o h a m o w a n i a i p r z e s z k o d z e n i a t e m u z ł e m u ; w s z c z e g ó l 

n o ś c i z a ś , a b y p o c z t a p a ń s t w o w a n i e s ł u ż y ł a d o r o z s z e r z a n i a 

t e j z a r a z y , t r u j ą c e j s e r c a i u m y s ł y , z a r a z y t e m s t r a s z n i e j s z e j , 

ż e j e s t n i e m a l n i e d o u l e c z e n i a . N i e c h a j B ó g z a c h o w a n a m W E . n a 

d ł u g i e l a t a . 

Bernard, a r c y b i s k u p B o g o t y " . 

N a p i s m o t o o t r z y m a ł a r c y b i s k u p n a s t ę p n ą o d p o w i e d ź : 

„ D o N a j p r z e w . K s i ę d z a A r c y b i s k u p a z B o g o t y . 19 k w i e t n i a 

1 8 9 2 r o k u . 

„ M a m z a s z c z y t z a w i a d o m i ć W . B i s k u p i ą M o ś ć o o d e b r a n i u 

w s k a z ó w e k u d z i e l o n y c h m i ł a s k a w i e p . d. 2 8 m a r c a . C i e s z ę s ię , ż e 

w o d p o w i e d z i n a t o p i s m o z a r ę c z y ć m o g ę , ż e r z ą d o ż y w i o n y 

j e s t t e m i s a m e m i u c z u c i a m i i p r a g n i e n i a m i , k t ó r y m W . B i s k u p i a 

M o ś ć d a ł e ś w y r a z . R z ą d u w a ż a ć b ę d z i e z a s z c z e g ó l n y s w ó j o b o 

w i ą z e k u ż y ć , i t o w n a j b l i ż s z y m c z a s i e , w s z y s t k i c h s k u t e c z n y c h 

a n i e z b ę d n y c h ś r o d k ó w , n a j a k i e t y l k o p r a w o m u d o z w a l a , a b y 

p o ł o ż y ć t a m ę z g o r s z e n i u , o k t ó r e m W . B i s k u p i a M o ś ć w p i ś m i e 

S w e m w s p o m i n a s z . N i e c h a j B ó g z a c h o w u j e n a m W . B i s k u p i ą 

M o ś ć p r z e z d ł u g i e l a t a . 

Ewaryst Delgado". 

MOWA O. 

BO KOLEGIUM 

POLSKIEGO. 

jet Ś« O j c i e c ś w . d o z w o l i ł c a ł e m u K o l e g i u m p o l s k i e m u o b e 

c n y m b y ć d n i a 12 c z e r w c a n a s w e j M s z y św. , a n a 

s t ę p n i e p r z e m ó w i ł d o z g r o m a d z o n y c h w n a s t ę p n y c h 

w y r a z a c h , k t ó r e , j a k p i ę k n i e i p r a w d z i w i e p i s a ł Czas w o s o b n y m 

a r t y k u l e m o w i e t e j p o ś w i ę c o n y m : „ w z m o c n i ą w s p o ł e c z e ń s t w i e 

p o l s k i e m t r a d y c y j n ą w i e r n o ś ć i u l e g ł o ś ć , r o z g ł o ś n e m o d b i j a j ą c 

s ię w n i e m e c h e m " . 

„ P r a w d a •— m ó w i ł P a p i e ż — m a ł o j e s t k l e r y k ó w p o l s k i c h 

w R z y m i e s t o s u n k o w o d o l i c z b y P o l a k ó w , l e c z n i e t a j n e m i s ą 

t e g o p r z y c z y n y , p o c h o d z ą c e z t r u d n e g o W a s z e g o p o ł o ż e n i a . J a -

b y m p r a g n ą ł , ż e b y l i c z b a W a s z a co n a j m n i e j s ię p o d w o i ł a , a b y 

b y ł o a l u m n ó w z p i ę ć d z i e s i ę c i u , a c h o ć b y i s t u , t o b y b y ł o w c a l e 

n i e z a w i e l e . K o ś c i ó ł p o l s k i b a r d z o p o t r z e b u j e d o b r y c h k a p ł a n ó w , 
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l i c z n a b o w i e m j e s t l u d n o ś ć p o l s k a , a k a p ł a n ó w n i e m a d o s y ć . 

W i e m , ż e są o k o l i c e z l u d n o ś c i ą p o l s k ą , b a r d z o o d d a l o n e o d 

k o ś c i o ł a i o d k a p ł a n a , p o z b a w i o n e p o m o c y d u c h o w n e j . A p r z y -

t e m w o l n o ś ć n i e s i e n i a p o m o c y d u c h o w n e j j e s t b a r d z o o g r a n i 

c z o n a p r z e z t y c h , k t ó r z y b y p o w i n n i r a c z e j w s p i e r a ć k a p ł a n ó w 

w i c h ś w i ę t e j g o r l i w o ś c i . W i e m , ż e c z ę s t o s i ę z d a r z a , i ż k a p ł a n i 

p o l s c y z a s w ą c h w a l e b n ą g o r l i w o ś ć m u s z ą c i e r p i e ć p r z e ś l a d o 

w a n i a i k a r y . L e c z t o w s z y s t k o P a n B ó g W a m p o l i c z y i l ę k a ć 

s i ę n i e p o t r z e b u j e c i e , j a k o b y b y ł o w s z y s t k o s t r a c o n e . O n i e , n i c 

n i e s t r a c o n e , d o p ó k i P o l a c y t r z y m a j ą s ię w i a r y i K o ś c i o ł a ś w . 

A w i e m , ż e P o l s k a j e s t w i e r n a , ż e w s z y s c y s t o j ą s i l n i e p r z y 

w i e r z e ś w . k a t o l i c k i e j i p r z y K o ś c i e l e . T o t e ż m ó w i ę W a m , ż e 

n i e z g i n i e c i e . G d y b y ś c i e P a n a B o g a i K o ś c i ó ł ś w . o p u ś c i l i , 

0 w t e n c z a s b y ś c i e z p e w n o ś c i ą z g i n ę l i , b o P a n B ó g w i d z ą c n i e 

w i e r n o ś ć W a s z ą , p o w i e d z i a ł b y : OereUnquamits earn! L e c z u f a m , 

ż e z a ł a s k ą B o ż ą w y t r w a c i e d o k o ń c a i o d n i e s i e c i e t r y u m f . 

C o d o S t o l i c y a p o s t o l s k i e j , t o t u t a j z n a j d z i e c i e z a w s z e o p i e k ę 

i o b r o n ę . O i l e t y l k o b ę d z i e m o ż e b n e m , S t o l i c a św . z a w s z e b ę 

d z i e W a s w s p i e r a ł a . I m w i ę k s z e b o w i e m są W a s z e t r u d n o ś c i i c i e r 

p i e n i a , t e m b a r d z i e j r o ś n i e m i ł o ś ć i t r o s k l i w o ś ć N a s z a d l a W a s . 

U d z i e l a m w i ę c W a m w s z y s t k i m a p o s t o l s k i e g o b ł o g o s ł a w i e ń s t w a " . 

Ks. Jan Badeni. 

Z pod gór Kruszcowych. 
Wrażenia z podróży. 

I 

I . 

N a dworcu prask im liczny t łum się roi. W salach i na peronie 
coraz to nowe snują s ię osoby, wszędzie panuje zgiełk i wrzawa , ze
wsząd dolatują u r y w k i rozmów, toczonych w rozmai tych j ęzykach , 
odgłosy śmiechów, pożegnań, powi tań . K a ż d y biega j a k w gorączce , t ro 
szcząc się o b i le ty lub pakunki , s łowem is tna wieża Babe l . W r e s z c i e 
n a tor kolejowy w t a c z a się d ługi pociąg, podobny do smoka syczą
cego i buchającego k łębami p a r y . P o chwili rozlega się s t en to rowy 
g łos kolejowego odźwiernego: Aussig! . . . Bodenbach! . . . Dresden! . . . i do -
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nośny przenikl iwy dźwięk dzwonka . W t e d y do tychczasowy g w a r zmie
nia się w chaos nie do opisania, każdy się t łoczy do przeznaczonej d lań 
truly (klasy) i wkró t ce vlak (pociąg) pochłania w swem wnę t rzu t łum, 
k tó ry przed chwilą zalegał peron . J e szcze ki lka minut , p a r ę odgłosów 
dzwonka , przeciągły świs t l okomotywy i — ruszamy! P r z e d oczami 
naszemi przesuwają się szybko przedmiejskie domy Zlate j P r a h y , tonące , 
wśród zieleni ogrodów, lub wieńcem klombów opasane . P o chwili rozta
cza się żółta w s t ę g a W e ł t a w y , k tó r a w roku ubiegłym tyle wyrządzi ła 
szkód, t ak okropnej nabawi ła t rwogi , a te raz leniwie toczy mętne fale, 
świecąc tu i ówdzie piasczystą łysiną. Dalej nieco, z lewej s t rony toru , 
migocą tysiące różnoba rwnych chorągwi na pawi lonach w y s t a w y , którą 
z wagonu widać j a k na dłoni. W r e s z c i e powoli cała P r a g a znika, j a k b y 
we mgle, tylko jeszcze n a tle w idnokręgu rysują się go tyck ie wieżyce 
Tynieckiego kościoła i ciemna, poważna sy lwe tka kró lewskiego zamku 
H r a d c z y n a . I t e j e d n a k po chwili kryją się poza górami, W e ł t a w a ty lko 
towarzyszy nam jeszcze , wijąc się wężykowa to wśród ska l i s tych brze
gów. Z drugiej s t rony to ru pię t rzą się porfirowe i baza l towe skały , 
t u i ówdzie porośn ię te k rzewami lub s te rczące dziwacznie wyszczerb io-
nemi bokami. Porfir i sk rzy się w s łońcu barwą rozpalonego żelaza, 
ogromne zaś b ry ły baza l tu zdają się być u k u t e potężną dłonią Cyklopów. 

I t a k przez czas niejaki lecimy, gnani siłą pa ry , pomiędzy rzeką 
z j e d n e j , a górami z drugiej s t rony . Gdzieniegdzie ty lko urozmaicają 
ten krajobraz malu tk ie wille lub stacye,- k tó rych p rawid łowe ksz ta ł ty 
tworzą dziwaczny k o n t r a s t z dziką, otaczającą j e p rzyrodą . 

Zmęczony ciągiem migotaniem różnorodnych przedmiotów p rzed 
oczyma, us iadłem i zacząłem się p rzyg lądać swoim sąs iadom. U w a g ę 
moją zwrócił p r zedewszys tk i em pewien pan siedzący w pobliżu, ś re 
dniego wzros tu , okazałej tuszy , z poważnym i in te l igentnym wyrazem 
twarzy. P rzeb iega ł on ł amy s łowackiej gazety Národní Noviny, z k tórej 
poznałem, z kim mam do czynienia. Popros i ł em go po polsku o uży
czenie mi n a chwilę tego dziennika, na co mój sąsiad chę tn ie się zgo
dził. Niebawem zawiązała się rozmowa, toczona w rodowi tym każdego 
z nas j ęzyku , ale w k r ó t c e mój in te r lokutor zagadnął mię po rosyjsku. 

— Gdzieżeś się pan nauczył tego języka? — zapytałem. 
— W P e t e r s b u r g u , t am bowiem ukończy łem un iwersy te t , poczem 

j e szcze la t pa r ę przepędz i łem w Rosy i . 
Rozmowa z począ tku obojętnej t reśc i , zeszła niepostrzeżenie na 

tory pol i tyczne. Towarzysz mój zaczął malować j a s k r a w e m i b a rw ami 
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s tosunek Słowaków do W ę g r ó w i uc i sk , j ak iego doznają ze s t rony 
swj Toh władców. 

— Z g o d a na to zupe łna — odpar łem — że położenie wasze j e s t 
okropne , ale to smutne , iż, j a k słyszałem, wielu z w a s chciałoby s ię 
dos tać z deszczu pod rynnę , i p r agnąc un iknąć uciemiężenia ze s t rony 
Madziarów, przechyla się ku panrusycyzmowi . Niet rafna to j e d n a k p o 
l i tyka , gdyż by łoby j edno i to samo, czy naród Słowacki zos ta łby zma-
dz ia ryzowanym, czy też zmoskwiczonym. 

— T a k , mój panie , rzeczywiśc ie is tnieje u nas s t ronn ic two , k tó re 
ciąży ku Moskwie i wierzy święcie w zbawienie, zapomocą podania 
dłoni „brac iom z ponad N e w y " . J e d e n nawet z wybi tn ie jszych naszych 
pisarzy , Ludov i t S tu r , wygłasza ł p rzed ki lkudziesięciu l a ty t eoryę , że 
wszys tk ie s łowiańskie plemiona powinny przyjąć rosyjski j ęzyk w mo
wie i piśmie, oraz wzbogacać swemi l i terackiemi p łodami rosyjskie ty lko 
piśmiennic two, k t ó r e b y się wówczas s tało wszechs łowiańsk iem. U t o p i e 
te j e d n a k nie znalazły echa w Słowackim narodzie , k tó ry kocha za
nad to swoją, choć ubogą dotąd l i t e ra turę , a w głębi serca pielęgnuje 
zasadę , iż len ta reč je sladím, co ućua matka. Cząs tka naszych b rac i 
przes iąkłych ideami A k s a k o w a lub propagujących za ruble pans lawizm 
rosyjski , \vcale nie j e s t znaczną. Inni , choć głoszą niby podobne teorye , 
w głębi duszy wszakże nie podzielają ich wcale , a posługują się niemi 
ty lko w obronie własnych in te resów, przec iw bezprawiom madzia ryzacy i . 
Pozo rne przechylanie się na s t ronę pans lawizmu, j a k u nas , t a k i u in
nych Słowian, posądzanych niesłusznie o rusofilskie mrzonki , j e s t ty lko 
dyp lomatycznym zwrotem. Było t a k n i egdyś i w Bu łga ry i , a t e raz co? 
Oto każdy B u ł g a r chce być Bułga rem, a o Moskwie mu nie gada j . Toż 
samo dzieje się i u nas , chociaż warunki nasze są daleko t rudnie jsze , 
niżeli tych os ta tn ich . 

Z dalszej rozmowy się okazało, że mój towarzysz j e s t przyjacielem 
p . Swetozora H u r b a n a , w y d a w c y i nak ładcy Slovenskicli Póhladow, o k t ó 
rych już w Przeglądzie Poivszechnym z roku ubiegłego by ła mowa G d y 
się poczciwy Słowak o tern dowiedział , ścisnął mię serdecznie za r ękę 
i zawołał ze wzruszeniem: 

— W i ę c i w y chcecie wiedzieć coś o nas? To i w Po l sce są 
przecie poważne organa p rasy , śledzące umys łowy ruch u p o b r a t y m c ó w ? 
Dzięk i wam za t o ! W y ś c i e s tars i nasi bracia , k tó rzy n a s wyprzedzi l i 
znacznie na drodze in te lek tua lnego rozwoju, od was my, młodsza b rać 

1 Por . zeszyt s ierpniowy Przeglądu Powszechnego z r. 1891, s tr . 273.. 
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wasza , czekamy p rzyk ładu zachę ty , serdecznego współczucia . K t o wie , 
j a k dalece do tychczasowa obojętność P o l a k ó w względem innych Sło
wian przyczyni ła się do tego, że n iek tórzy z nas wyciągnęl i dłoń ku 
Rosyi . I m więcej umys łowy nasz dorobek znajdzie u was uznania 
i sympaty i , tern rychlej może nawe t niel iczna ga r s tka zbłąkanych na
szych rodaków weźmie rozbra t z rusońlską tendencyą . 

Tak rozmawiając wjechal iśmy na rozległą nade lb iańską dolinę. 
Tu już krajobraz mniej malowniczy, bardziej j ednos ta jny , ale wszędz ie 
dokoła widać ś lady dobroby tu i porządku . P i ękne , bujne, s ta rannie 
up rawne ł any tworzą p rawdz iwą mozajkę zbóż, o rozmai tych odcie
n iach zieloności. Tu i ówdzie na tle łąk i pól bieleją mias teczka lub 
wioski o sch ludnych m u r o w a n y c h domkach, tu lących się u podnóża 
kościoła z czerwonym dachem i smukłą wieżyczką, na szczycie której 
j a śn ie je godło zbawienia . W oddal i na horyzoncie szarzeją wysok ie 
cyple, we mgle spowi te . Są to szczyty wygas łych wulkanów, wś ród pa 
sma gór S ředohořa (Mit te lgebirge) , w k tó rych długim, fal istym ł ańcuchu 
króluje majes ta tyczna Milešovka (Milechäuerberg) . 

— Z a p e w n e zbliżamy się do Auss ig — zapy ta łem j e d n e g o z Niem
ców, s iedzących w wagonie , i j a k mi się zdawało lepiej obeznanych 
z miejscowością. 

— O! jeszcze do Auss ig spory kawa ł drogi — odpar ł zagadn ię ty . 
Góry te w p iękny i pogodny dzień dają się dos t rzedz n a w e t z P r a g i . 
Dopiero za Lonos icami przejedziemy ponad Elbą przez ł ańcuch Sře -
dohorski . 

Lovos ice (Lobosi tz) , ł adna nadelbiańską mieścina z mnós twem 
eleganckich domków, umajonych ogrodami lub ocienionych wyniosłemi 
kasz tanami . W r y n k u wznosi się p iękny kościół w s tylu go tyck im, 
poza mias tem zaś czernieją ruiny" zamku K a m a i k , zbudowanego na 
bazaltowej skale . R u i n y te , będące j a k b y echem dawnych ubiegłych 
epok, podnoszą j e szcze bardzie j malowniczość kra jobrazu. Tu obraz 
opustoszenia, osamotnienia i u p a d k u , t am świeża, odmłodzona przy
r o d a — co za uderzający kon t ra s t . 

Lovosice , to p ie rwszy pos t e runek niemiecki w pó łnocnych Cze
chach, p ie rwsze miasto zwane Deitłsch-Bohmcn, o żywiole przeważnie 
germańskim. Do tychczas jeszcze czuliśmy na każdym kroku , żeśmy 
w Czechach, od tąd zaś we wszys tk i ch mias t ach aż do gran icy saskiej 
napo tykamy niemieckich wyłącznie u rzędników, niemiecką in te l igencyę, 
uiemieckie szyldy i t. p . , tak , że g d y b y nie szereg miejscowości , k tó -
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r y c h nazwy noszą wyraźnie s łowiańską cechę, oraz przywiązane do-
nich podania , to możnaby niemal zapomnieć, żeśmy na czeskiej ziemi. 

W y g o d n a , c ienis ta droga wiedzie z Lovos ic do mias teczka Mi le -
šowa (Mileschau), zbudowanego u samego niemal podnóża góry P io ru 
nowej czyli Milešowki , która, zdaje się spoglądać pogard l iwie n a sie
dlisko ludzkie u swych s tóp rozrzucone . W poś rodku mias ta n a s t ro 
mej skale p ię t rzy się zamek hr . Ledebuz ' a , okolony p r z e p y s z n y m 
ogrodem. Naprzec iw zamku n a samotném wzgórzu panuje ponad mia
s tem bardzo p i ę k n y i s t a roży tny kościół , s ięgający, j a k mówią n i e 
k tórzy , początku X I I I . wieku. W i e l e u roku nadają ś l icznemu t e m u 
mias teczku p rawdz iwe gaje d rzew owocowych , opasujące j e dokoła . 
S tąd też Milešowka, t a p r a w d z i w a kró lowa Sředohořa , imponująco się ; 

przeds tawia ; p iękne je j s toki wznoszą się dumnie k u niebu, odbijając 
się malowniczo od czerwonych dachów i b ia łych mu ró w mias teczka . 

N a drodze n a górę t ę wiodącej snują się roje t u rys tów, niesio
nych w w y g o d n y c h pa lankinach , lub j a d ą c y c h na osłach albo mułach . 
D la p ieszych co ki lka k roków stoją ł aweczk i i s łupy z tabl icami, na 
k t ó r y c h napisy i różnokolorowe znaki wskazują k ie runek . N a tabl icach 
t y c h mieszczą się też często wiersze , k tóremi sen tymenta ln i Niemcy 
opiewają p iękność p rzyrody . N a j edne j z n ich n a p r z y k ł a d czy t amy: 

Die Kunst mag schön und edel sein, 
Doch herrlich ist die Natur allein. 

I m wyżej się wdrapujemy, t em rozleglejszy dokoła nas roztacza, 
się krajobraz z u roczym widokiem gór, lasów, dolin, mias t , wsi i z w a 
l isk. Całemi też piers iami poch łan iamy czyste , świeże powie t rze , p r ze 
sycone zapachem górsk ich dzwonków. Oko błądzi od szczytów poro
śn ię tych lasem do zielonych pól i łąk, a ca ły ten wspan ia ły kra jobraz 
oblewają promienie słońca, k tó re zdaje się uśmiechać do okry te j kwie 
ciem ziemi, j a k g d y b y w ciągu ki lkuset-milowej swej wędrówki nie 
pa t rza ło n i g d y n a ł zy i n iedolę . 

L e c z oto nag le blask j e g o zaczyna b lednąc , na lazurowem do tąd 
niebie przebiegają chmurk i najprzód małe , po tem coraz większe , zle
wają się ze sobą w j a k ą ś groźną masę , wierzchołki d rzew poruszają 
się ze szmerem j a k b y wiodły ze sobą tajemniczą rozmowę, a p rzewo
dnicy przyspieszają k roku , blizką odgadując burzę . . . N iebawem coraz 
grubsza opona z chmur zasłania w idnok rąg i zaczyna p a d a ć deszcz 
rzęs is ty , u lewny, k tó remu towarzyszą migot l iwe świa te łka b łyskawic , 
oraz ponury h u k grzmotów. Biedn i tu ryśc i , zaskoczeni t a k na p o ł o -
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wie drogi , nie wiedzą prawie , co począć ze sobą, mężczyźni zas ła
niają się parasolami i otulają p ledami swe panie, te zaś wydają okrzyki 
t rwogi , lub dąsają się na skonfundowanych towarzyszy . I rzeczywiśc ie 
j e s t czego się obawiać , burze bowiem w t y c h okolicach zwykle z da
leko większą, niż gdzieindziej , szaleją gwał townością , co n a w e t Mi-
leszówce zj^skało u t amte j szych Niemców nazwę D o n n e r b e r g u . W r e 
szcie po up ływie k w a d r a n s a niebo zaczyna się wyjaśn iać i w k r ó t c e 
s łońce wyziera nieśmiało z poza chmur n a skropioną deszczem ziemię, 
wywołując tęczowe b a r w y w każde j k rope lce rosy . Powol i h u m o r y 
się poprawiają i znowu w dalszą ruszamy drogę . . . 

Ше!. . zanadto t u p ięknie , abym w pięciu wierszach , k tó re w e 
dług obliczenia niel i tościwego zecera do zapisania mi pozostają, mógł 
wszys tko co uderzyło mię, zachwyci ło , choć na jgrubszemi rysami o d 
malować. . . . Z a t e m do widzenia w najbl iższym numerze! . . . 

Tytus Sopodźko. 

Ryciny kolorowe na tegorocznej ich wystawie w Wiedniu, 

tudzież pierwsze usi łowania polskie w tym kierunku. 

I . 

J u ż w najwcześniejszych rękop i smach ś redniowiecznych spo ty 
kamy się z zas tosowaniem powszechnem farby, celem ich przyozdobienia . 
Umysł ludzki ł akn ie za ba rwnem ożywieniem choćby na j suchszych t r e 
ścią kodeksów, j a k b y znużony scho las tycznem pogłębieniem zagadnień 
filozoficznych, p ragną ł co chwila odmiany i r oz rywki dla zmęczonego 
oka. To t e ż , obok najpoważnie jszych t r a k t a t ó w , znajdziemy in icyały 
z min ia turami , k tó re nic nie mają wspólnego z ich t reśc ią , z k t ó r y c h 
częs tokroć t r y s k a humor , przejawiają się w obrazach sceny z życia 
i zwyczajów ówczesnych lub przynajmniej bujną o rnamentyką ba rwną 
otaczają brzegi i nag łówki ka r t pa rgaminowych . 

W y n a l a z e k d r u k u zmienił s y t u a c y ę , nie do ty la j e d n a k , aby w y 
rzec się miano zupełn ie nawykn ień wieków. Nas tępu je epoka przejściowa, 
albowiem drukarz zos tawia w miejscu d a w n y c h inicyałów, t ak zwane 
o k i e n k a , k tó re wype łn i a nas tępn ie i l luminator . D r u k a r z j e d n a k X V - g o 
i nas t ępnego stulecia dąży do tego , aby wyzwol ić się z zależności, 
od i l luministy i czarną farbą odb i tym d rzewory tem zastąpić usiłuje da 
wną j ego p racę . N o w o ś ć zwycięża, t em więcej i ł a twie j , że równocze-
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śnie ryc ina odgrywa w rozwoju humanizmu niezmiernie doniosłą rolą. 
P rzez nią rozszerzają s i ę , w p r z y s t ę p n y i dla analfabetów sposób, 
nowe pojęcia spo łeczeńs twa europejskiego, i ona również w h is to ry i 
sz tuki s tanowi ważną dźwign ię , k tó r a ruguje i łamie dawne poglądy 
i u t a r t e formuły. Z drugiej s t rony należy d o d a ć , że znaczna ba rdzo 
część inkunabułów z d rzewory tami zos tawała kolorowaną, bo szerokie 
w a r s t w y łaknę ły zawsze obrazu barwnego , przypominającego na tu r ę . 
S t ąd też wyn ik ła po t rzeba wywoła ła nowy rodzaj za t rudnienia , za
wód ko lorys tów, Briefmaler, k t ó ry zbiegał się z zawodem k a r t o w n i k ó w , 
w zupełnie podobny sposób już od d a w n a zarobkujących. 

Niezależnie też od ryc iny cza rne j , ks iążkowej , wys tępu je , choć 
w odmiennem znaczeniu , ale nie bez wyda tnego w p ł y w u ua genezę 
ryc iny kolorowej , k a r t a d o g r y , wprowadzona w e d ł u g wszelkiego 
p r a w d o p o d o b i e ń s t w a przez Arabów do E u r o p y . J u ż w X I V . wieku 
s p o t y k a m y w Niemczech u s t awy , wzbraniające gry w k a r t y ; u s t aw y , 
k t ó r e , wobec silnie zakorzenionego zwycza ju , s tały się m a r t w ą li terą 
p r a w a . Rozpowszechnien ie g ry w ka r ty , p o p y t za niemi , by ły p rzy
czyną , k tó ra wywoła ła po t r zebę fabrycznego sposobu p r o d u k c y i ; to 
t eż k a r t o w n i c y i k o l o r y ś c i (Briefmaler) związani w cech oso
bny , wpad l i n a myśl , aby k a r t ę odc iskać naprzód klockiem drzewory t -
n i czym, na pap ie rze , czarno, a n a s t ę p n i e , gdy p raca ręczna koloro
wania odciśnionej d rzewory tem k a r t y szła zbyt powol i , usku teczn iano 
k ładzenie farby zapomocą p a t r o n ów lub d r u k u . 

Że w stolicy dawnej Po l sk i wyrabiano kar ty , świadczą o t em 
t ak zaby tk i archeologiczne, j a k i wzmianki rękopiśmienne . Okazem naj 
dawnie jszym są k a r t y polskie rob ione n a drzewie, k t ó r e pos iada ł J a n 
h r . Ta rnowsk i w D z i k o w i e 1 . Ł u k a s z Gołębiowski w p racy swej G r y 
i z a b a w y poda ł r y s u n e k k a r t polskich z r. 1500 . Ależ bo i zwy
czaj g ry w k a r t y rozpowszechni ł się w Po l sce nadmiernie . O Z y g m u n 
cie I . , czy to jeszcze k r ó l e w i c z u 2 , czy późnie j , g d y zas iadł na t ronie 
P o l s k i , wiemy, że w wolnych od zajęć godzinach chętnie g rywał 
w k a r t y z dworzanami , zwłaszcza w francuskiego fluxa. Z resz tą czy 
panowie j a k : Krzysz to f Szafraniec, k tórego g ra w k a r t y p rowadz i pod 
miecz ka towsk i ( 1 4 8 4 ) , czy mieszczanie , j a k w y s n u ć się to daje z mi
n i a tu ry sa tyrycznie zabarwionej k o d e k s u pargaminowego Ba l t aza r a B e -

1 J . Kołaczkowski , „Wiadomości tyczące się przemysłu i sz tuki w da
wnej Polsce" , 239. 

3 A. Pawiński w Ateneum z r. 1892. „Młode lata Zygm. I." 
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hema, — wszys tko g ra namiętnie. I s tanowi to cha rak te rys tyczną ce
chę chwil i , g d y r . 1507 F ranc i szkan in P i o t r Tomasz Murne r drukuje 
u Hal lera dzieło p . t. Chartìludium Logicete seu Logica poetica, vel me

morativa cum jucundo picturartim excrcitamento, w k t ó r e m sys tem swego 
wykładu o dya lek tyce opiera na grze złożonej z k a r t 52 , i za ten po
mysł , u ła twiający naukę , płaci mu Akademia K r a k o w s k a 2 4 d u k a t y na
g rody . 

W o b e c takiego s tanu rzeczy znajdą się na tu ra lnym sposobem 
w K r a k o w i e ka r townicy (chartarii, cartarii), zajmujący się wyrobem 
ka r t odc i skanych na pargamin ie lub pap ie rze , i ma lowanych . Zap isk i a rchi 
walne wspominają pod r . 1485 ka r townika , k tó ry posiada w K r a k o w i e dom 
własny, ka r townik Paweł Cziser wymieniony u Bandk iego p o d r . 1 5 0 6 , 
dalej znani są ka r townicy Benedictas z r. 1 5 2 6 , Mathias Heinrich Priff-
moler z r . 1532 , P i o t r ka r townik pos iada dom wła sny za Nową Bramą 
r. 1546 , w r. 1577 do cechu k a r t o w n i k ó w w K r a k o w i e należeli J a n 
B o c k , Sebas tyan Nieszporek , Grzegorz Żak, B e n e d y k t M a k u l a i An
drzej P rzeo rek ; później bo r . 1586 L a u r e n t i u s Popio łek , chartarius, 
płaci czynsz z domu za kościołem św. Szczepana , zaś S tan i s ł aw Gro
chowski , chartarius, za dom przed Nową Bramą n a d R u d a w ą i t . p . 1 

Również i po innych miastach polskich rozsiedlają się ka r townicy , j a k 
Michał E łdsner , Gdańszczanin , k tó ry r. 1 5 5 9 osiada w pobliżu Pozna 
nia i zakłada war sz t a t t a m ż e , albo Marcin , ka r townik znany w W a r 
szawie r . 1 5 6 1 '-. 

W i z e r u n k i k a r t polskich z czasów Z y g m u n t a I I I . znajdą się 
w K a z a n i a c h Gabrye la Leopol i ty , gdzie ka r town ik zwie się B a r 
toszem, lub w ks iędze p . t. P a ł a s z d u c h o w n y , d rukowane j r. 1 6 1 9 
u J a n a L w o w c z y k a we Lwowie . 

K a r t o w n i c y k r a k o w s c y połączeni byli z cechem iglarzy i zdaje 
się grzebieniarzy. J akko lwiek różne to były zajęcia , niemniej j e d n a k 
wynik ł r. 1 5 3 2 spór między ka r townikami i ig la rzami , k tó rzy zaczęli 
się ze szkodą poprzednich zajmować sprzedażą kar t . N a wniesioną 
„ża łobę" , wyrok iem z 2 3 wrześn ia wymienionego r o k u rozs t rzygnię to 
sp rawę na korzyść ka r towników. 

S t a t u t z r . 1 5 7 7 , w y d a n y przez u rząd ra jecki dla cechu k a r t o 
wników, zwrócił się przeciw obcym wyrobom, dopuszcza j e ty lko w cza-

1 Por. dr. Piekosiński, „Prawa i przywileje", patrz indeks pod sło
wem „Chartarii". 

2 J. Kołaczkowski 1. c. 
P. ť. т. xxxv. 20 



2 9 8 SPRAWOZDANIE Z RUCHU RELIGIJNEGO, 

sie j a r m a r k ó w na r y n e k k rakowski , i pos tanawia , że żaden mis t rz 
rzemiosła tego nie powinien mieć więcej j a k t rzech uczniów, k t ó r y m 
wyznacza 4 la ta n a u k i , s tanowi ka ry na świątkującą cze ladź , tudzież 
reguluje ich p łacę . 

Cech k rakowsk i l iczy w r. 1 5 6 0 dziewięciu mist rzów, którzy--
wyroby swoje sprzedają w s m a t r u ż u (garrulatorium) m i e j s k i m 1 . 

Tyle wiemy o au torach p ie rwszych us i łowań ko lorowych ryc in 
w P o l s c e ; o ich czynności domyślać się ty lko można , bo o dziełach 
ich b r ak wiadomości . 

Odbicia clair-obscur były p ierwszą uda ła próbą właśc iwego d ruku 
kolorowego. Usku teczn iano go w dwojaki sposób : albo na pap ie rze ko
lorowym wyciskano j e d n y m klockiem drzeworytn iczym, farbą czarną 
kon tu ry i cienie, innym zaś, farbą białą, świa t ła ; lub na białym 
papierze dokonywano druku czerniałem, a drugim klockiem, kolorem, 
z wypuszczeniem świateł . Zas ługa tego wyna lazku zdaje się być wła
snością J o s t a D inecke ra z Antwerp i i , k tó ry ЛУ liście do cesarza Ma
ksymil iana z 27 paźdz . 1 5 1 2 mówi o tem, j a k o własnym pomyśle . 
Później żyjący Vasar i p rzysądza go Hugonowi da Carpi . Niemcy zaś, 
na te j pods tawie , że najwcześniejsze znane d rzewory ty wykonane en 
clair-obscur są robione p o d ł u g r y s u n k ó w K r a n a c h a , Grüna , Burkma ie ra 
i Dure r a , p ragną przenieść zas ługę wyna lazku do Niemiec 2 . 

Sz tuka drzewory tn icza nie dosięgła malowidła d ruka r sk iego na 
ksz ta ł t obrazu, ale j edyn ie uada ła drzeworytowi wygląd malowniczy. 
Drzewory t odbi ty en clair-obscur j e s t za tem zjawiskiem wprawdz ie 
p ięknem, ale k tó re właśc iwego celu nie dopięło, nie dało obrazu ko
lorowego zbliżonego do na tu ry . Sz tuka owa, o k tóre j rozkwicie świad
czą jeszcze , prócz wymienionych, imiona Parmeggian ina , Goltziusza lub 
J e g h e r a , ginie równocześnie z upadk iem drzewory tu . 

Oprócz odosobnionych zresztą p rób w- drugiej połowie X V I I I , 
wieku, k tó re zmierzały do p rzywrócen ia drzeworytn iczego clair-obscur, 
dopiero w naszych czasach wzięto się, równocześnie z podniesieniem 
poziomu a r tys tycznego d rzewory tu , do przywrócenia w tym k ie runku 
j ego znaczenia w odtwarzaniu ko lorys tycznego efektu. Usi łowania , wobec 
t rudnośc i t echnicznych i ekonomicznych, nie mogły wyjść z r am do-

1 Dr. Piekosiński 1. с 
2 Por. J. E. Wessęly, Anleitung zur Kenntniss und zum Sammeln der 

Werke des Kunstdruckes. 
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świadczeń i prób, i na tu ra lnym biegiem rzeczy, wobec świe tnego po
s tępu litogralii , u p a ś ć musia ły zupełnie . 

Takim okazem p róbnym można nazwać premię Tygodnika illu-
stľoíranego z roku 1 8 7 3 „ Z a d u m a n a " , pod ług r y s u n k u F. Tegazzo 
z własnego obrazu olejnego, przeds tawiającego k rakowiankę , w stroju 
odświę tnym. P i ę k n y d r z e w o r y t , wykonany pod k ie runkiem A. R e 
gulskiego, d r u k o w a n y byl na maszynie pospiesznej d rukarsk ie j ty loma 
specyalnie sporządzoneini kliszami, ile j e s t kolorów w tym chromodruku , 
t j . na każdy kolor była osobna klisza. 

Π . 

Genialny R u b e n s z początkiem X V I I . wieku t r ak towan iem od-
miennem miedziorytu ry lcem potrafił wdać w e ń czar malowidła i sp ro 
wadzić w miedziorytnic twie ca łkowi te przeobrażenie , oraz wydobyć 
wrażenie obrazu. Stąd o t rzymała jego metoda nazwę sz tychu malar
skiego, jej zaś znakomitego przeds tawic ie la miała sz tuka polska w J e 
remiaszu Fa l cku . 

Miedziory tn ic two przyszło wówczas do p rawdz iwego rozkwitu , 
mistrz Gera rd Ede l inck (j- 1707) przeniósł się z Nieder landow do P a 
ryża i założył szkołę o świetnej przeszłości , a odpowiadającej najzu
pełniej prądom, j a k i e tę tn i ły w sercu E u r o p y . Sz tuka X V I I I , wieku 
hołdująca obwili, j a k powiada Ea lke , pożądała również blasku, subtel
ności i zewnę t rznego wykończen ia ; na ideach jej nie zależało. Towa
rzys two ówczesne uk ł adne , ugrzecznione , lubieżne, mniej dbałe o wiel
kość i poduios łość niż o ozdobność i pomysłowość , p ragnę ło sztuki 
odpowiadającej t ym warunkom. I znaleźli się a r tyśc i , w k t ó r y c h dzie
łach odbił się duch czasu, znaleźli się malarze , tworzący amore t ty na
dę te , damy szminkowane , sen tymen ta lne sielanki, n ieb ieskawe krajo
brazy i nieba różowe, j a k również w tym samym duchu odpowie
dzieli im miedziorytnicy ze swą manierą błyszczącą i elegancką. T a k 
powsta ła oddana w miedziorycie cała pełnia obrazów towarzysk ich : 
owych poufałych scen z sypialni i budua ru , owych pas t e rzy i pas te 
rek z ich owcami i kozami, b ies iady sielskie, owe a legorye i sceny 
mitologiczne, w k t ó r y c h W e n u s i A m o r odgrywają zawsze rolę główną. 

I to j e s t cha rak t e rys tyczne , że właśnie ta rozpásaná wyobraźn ia 
nic zadowalnia ła się j u ż ryc iną odbi tą czernidłem na pap ie rze b ia łym; 
ona pożądała więcej , chcia ła b a r w y , p ragnę ła p r a w d y , bodaj szmin-
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kowane j , i t owarzys twa u p u d r o w a n e g o . Nie dziw więc , że miedzioryt 
musia ł poszukać dróg, k tó remi idąc , mógł by ł sp ros t ać zadaniu . 

Powtó rzy ło się też znowu to samo, co w czasach O d r o d z e n i a 
t j . idąc za wzorem ka r town ików lub kolorys tów (Briefmaler), zaczęto 
kolorować odręcznie sz tychy , nas t ępn ie nak ładać zapomocą wiszorów 
n a p ł y t y miedziorytów rozmai te farby, i odbijać. B y ł to j u ż n a razie 
ważny k rok naprzód do celu, k t ó r y m było dos ta rczać wie loba rwnych 
rycin w p r o s t zapomocą p ra sy , bez współudz ia łu r ęk i a r t y s t y . 

Tak ie odciski p ł y t m a l o w a n y c h s tanowi ły na tegorocznej 
s p e c y a l n e j w y s t a w i e w i e d e ń s k i e j r y c i n k o l o r o w y c h 
ko lekcyę nade r boga tą , podzieloną w e d ł u g rozmai tych me tod w y 
konania n a 5 dzia łów: Z r y t o w a n y c h na m i e d z i r y l c e m dzieł 
z tego rodzaju są p i ękne p r ace P i o t r a Schenka z A m s t e r d a m u i F r a n 
cuza R o b e r t a Gai l larda. 

W podobny sposób kolorowane były a k w a f o r t y W y n g a e r d a , 
Z e n g h e r s a lub Leopo lda . 

Między mezzotintami (manière noire) kolorowemi przeważają an
gielskie. Świe tnym j e s t p o r t r e t lady Karo l iny Montagu , dzieło J . R . 
Smi tha , albo kolorys tyczny , miękk i i j a s n y „ T a r g p t a s t w e m " R i 
c h a r d a E a r l o m , lub wreszc ie z n i ezwyk łem poczuciem świat łocienia 
o pysznem t le „ T h e D u c h e s s of Devonsh i r e and L a d y Georg iana Ca
v e n d i s h " przez I r l a n d c z y k a G. K e a t i n g . Nie bez wdz ięku w kolorycie 
lekkim i p rze j r zys tym są mezzo t in ty J a m e s W a r ď a lub o del ikatnej 
ka rnacy i i wi lgo tnym kolorycie W i l i a m a B a r n a r d . 

Między mezzot intami z p ł y t ma lowanych zajęła nas żywiej j eszcze 
j edna , mianowicie z podpisem „ P a u l I . donne la L i b e r t é au Genera l 
K o ś c i u s z k o " , J a m e s ' a Dan ie l ľ a , p o d ł u g H . Singleton, z ad re sem J . 
Daniel i , L o n d o n 1 7 9 8 . 

Dzia ł ryc in kolorowych, w y k o n a n y c h m e t o d ą a n g i e l s k ą 
k r o p k o w a n i a , by ł najliczniejszym. W ś r ó d wielu imion angielskich 
p ie rwszeńs two należy się malarzowi i sz tycharzowi Francesco Bartolozzi 
(ur. we F lo rency i 1 7 2 7 , zm. w Lizbonie 1815) , k tó ry w Angli i na
by ł t echn ik i sz tycharsk ie j , k tó r a m u zjednała imię i majątek. W p ł y w 
j e g o ta len tu by ł bardzo znaczny, choć j ednos t ronny , a to przez wyłą
czne pro tegowanie maniery , że t a k powiemy, s łodkiej , pozbawionej tej 
si ły i c h a r a k t e r y s t y k i , j a k ą odznacza ły się inne metody . W zebranych 
na wys tawie wiedeńskie j l icznych j e g o kolorowanych p racach , przeja
wia się w kolorycie t a sama cecha, k tó ra go znamionuje w czarnych 
sz tychach . Można powiedzieć, że j e g o pa le ta s z t y c h a r s k o - m a l a r s k a 
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pozostaje w tym s tosunku do na tu ry , j a k marzenie do rzeczywis tośc i ; 
to też w pe łnym poezyi i lekkości sz tychu w e d ł u g Wi l i ama P e t e r s a : 
„Anioł unoszący w rajskie dziedziny duszę dziecięcia" , w przedmiocie 
t ak odpowiednim j e g o manierze, mimo skromnej skali barw, s tworzy ł 
rzecz arcypiękną: Na prze j rzys tem i lekkiem tle vert de mer uno
szą się pos tac ie j a s n e i smętne , j a k b y chuchnię te w p rzes t r zeń po
wietrzną, p rzy zestawieniu nadzwyczaj t rafnem koloru sza t białego, 
szarego i fioletowego, k tóry s topniowo posuwa plany w głąb, i rozlewa 
zarazem na całości poezyę i smutek . S t ąd to pochodzi , że w alego-
ryach można Bartolozziego podziwiać , w por t r e t ach zaś czuje się cały 
n iedos ta tek i j ednos t ronność wyb i tnego t a l en tu . 

Bartolozzi nie pozosta ł bez w p ł y w u i to znacznego na ry townika , 
k tó ry p rzebywa ł w Po lsce i r y t o w a ł wiele rzeczy polskich, F r y d e r y k a 
J o h n a , k tórego j ednakowoż zraził do siebie c ie rpkiem obejściem. 
W zbiorach p . W ł . B a r t y n o w s k i e g o w K r a k o w i e znajduje s ię p iękny 
sz tych kolorowy J o h n a z p o r t r e t e m owalnym Kośc iuszk i pod ług G r a s -
siego, znany z późniejszego odbicia u Stökla w W i e d n i u , a zdaje się, 
że p ie rwotn ie odbi ty jeszcze za poby tu J o h n a w W a r s z a w i e , t j . p rzed 
majem 1 7 9 2 roku . 

Bartolozzi wy tworzy ł w L o n d y n i e szkołę, lecz żaden z j e g o 
uczniów i naś ladowców, k tó rych widziel iśmy na wys tawie , nie doró
w n y w a swemu mis t rzowi , są j e d n a k między nimi tacy , k tó rzy wido
cznie usiłują się o t rząść z j ego u jemnych s t ron i wp ływów. Giovanni 
Vendramin i swem „ T h e P o v e r of L o v e " , pod ług Pe l legr in iego , s tworzył 
rzecz p rawdz iwie piękną, odznaczającą się kolorytem ciepłym i del ikat
nym, j a k i s i lnym modelunkiem. T h o m a s Gaugain silnemi re tuszami 
na go towym j u ż o d d r u k u w y d o b y w a siłę kolorystyczną, k tóre j brak ło 
mis t rzowi . Zajmuje nas tem bardziej , że znane są j e g o d w a wielkie 
sz tychy z r . 1 8 0 1 z p ły t ko lorowanych , p o d ł u g r y s u n k u Aleksand ra 
Orłowskiego (w zb. p . W . Bar tynowsk iego) , z nas tępującemi podpi
sami: Kościuszko et les Nobles Polonois obtiennent leur liberté par la 
générosité de l'Empereur Paul L, a pod na s t ępnym: Paul I. Empereur 
de toutes les Hussies, honore Kościuszko d'une visite dans sa prison. 
W r e s z c i e imiona Ch. Kn igh t , T . B u r k e , S igmund, F a c i u s i J o h n 
Condé budzą więcej in teresu . Gdy Bar tolozzi ma więcej w sobie ko
biecości , niż siły męskie j , na tu r a lnym tego będzie wp ływem, że w sz ty-
charce Karo l in ie W a t s o n znajdziemy j e g o wierną naś ladowczynię . 

N a niższym stopniu, w porównan iu z angielskimi, stoją w y k o n a w c y 
f rancuscy tejże me tody . Zjawiają się j e d n a k i t u a r tyśc i ze smakiem 
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w y b r e d n y m , że wspomnimy: śliczną „ P s y c h e " Rol landa, k tóre j nagie 
ciało fruwa na t ę c z o w y c h sk rzyde łkach , j e s t ona j a s n ą i l ekką j a k 
tchnienie , — lub przep ięknego „Amorka śpiącego w szklannej czarze 
winne j " z in ty tu lacyą A la Volupté, k tó rego leeiuchno i wy tworn i e ko-
loryzuje J o s e p h Mecou w e d ł u g L a u r e n t . 

Obowiązkiem j e s t naszym wymienić jeszcze imię D a w i d a W e i s s a , 
ry townika (m\ r. 1 7 7 5 w St r igno, w po łudniowym Tyrolu , -j- w W i e 
dniu 1846) . R a s t a w i e c k i wylicza prace W e i s s a z czasu p o b y t u j ego 
w Wi ln i e . N a wys tawie wied. spo tka l i śmy d w a egzemplarze sz tychu 
kolorowego z r . 1800 , za ty tu łowane : A Tea Garden, i St. James Park, 
podług G. Mor landa . T a l e n t j ego , choć odznaczający się p r ecyzyą w wy
konaniu, nie wzmógł się ponad zwyk ły poziom. Również in teresuje nas 
Anto ine Cardon, k tórego sz tych znalazł się na wys tawie z p rzeds tawie 
niem Kośc iuszk i , spoczywającego na o tomanie , pod ług R . Coswaya 
z roku 1 7 9 8 , na k tó rym j e d y n i e k a r n a c y a j e s t zaznaczona. 

Akwatinty, odciśnię te p ły tami malowanemi, robią wrażenie zupełne 
akware l i zwykłe j . Tak ie sceny z polowania, z re tuszami po odcisku, 
Antoniego Suntach , przypominają nam żywo u twory farbą wodną na 
szego Ju l iusza K o s s a k a . N iema n a w y s t a w i e p r a c F r y d e r y k a J o h n a , 
k tórego a k w a t i n t y z r. 1791 wiążą j ego imię z upamiętnieniem dnia 
3-go maja. 

I I I . 

Zas ługa wynalazku d r u k u kolorowego zapomocą ki lku k l i sz , do 
tego umyślnie p r z y g o t o w a n y c h , p rzyna leży malarzowi i. sz tycharzowi 
Jakubowi Le Шоп (ur. r . 1 6 6 7 we Frankfurc ie n. M., zm. 1741 w P a 

ryżu) , k tó ry po odby tych s t u d y a c h w Z u r y c h u i P a r y ż u , p racowa ł z kolei 
w e W ł o s z e c h , Ho laudy i i Angli i , a le d la wynalazku nie znachodzi ł 
uznania; dopiero za p rzybyc iem do P a r y ż a los mu się uśmiechnął , 
o t rzymał przywilej wyłącznośc i , ale n ies te ty zmarł n iedługo t amże 
w szpitalu. Sz tychy L e Błona liczą się do rzadk ich i s tosunkowo nie
wiele ich było na wys tawie w iedeńsk ie j ; między nimi są rzeczy różnej 
war tośc i a r ty s tyczne j . W y k o n a n e sposobem mezzot inty, to znaczy nie 
kreskami , ale w tonach od ciemnego do białego, j a k b y wiszorkiem, 
o miękkości aksami tu . L e Blon nie użył j a k o podk ładu ryc iny , farbą 
czarną odbi te j , lecz j edyn ie t rzech p ły t dla kolorów zasadniczych, t j . nie
bieskiego, czerwonego i żół tego, j ednakowoż przez p rawdz iwie mis t rzowsk i 
uk ład ot rzymał mnogą l iczbę t in t naj rozmai tszych, podobnie j a k malarz , 
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mieszając farby na palecie, tworzy rozmai te odcienia kolorów. S tworzy ł 
więc obraz z wyłączną pomocą p ł y t miedziorytniczych, k t ó r y c h kolo-
ryzacya odbywała się już pracą mechaniczną, — dopiął więc celu, do 
którego zmierzano od począ tku wieku X V I . 

Najpiękniejszym na wys tawie wiedeńskie j , bo n iezrównanem dzie
łem L e Blo i ra , by ła kolorowa mezzot inta , przedstawiająca w owalu po
piersie mężczyzny, pancerzem okry tego , w kost iumie francuskim X V I I I . w. 
i peruce . Obok zaś zawieszony po r t r e t Rubensa , wielkości na tu ra lne j , 
wed ług V a n D y c k a . O b y d w a po r t r e ty są t a k pyszne , t a k efektowne, 
szeroko po mala r skn t r ak towane , znakomicie się modelujące, w ka rnacy i 
pe łne życia, że mogą iść śmiało w porównanie z najlepszemi pas te l lami . 

Mimo rezu l ta tu t a k świe tnego, chociaż L e Blon zyska ł wielu naśla
dowców, nie miał między nimi tak ich , k tó rzyby go wiernie naś ladowal i 
i dorównali j ego mis t rzo\vs twu. E d o u a r d D a g o t y i j ego synowie, L a d -
mirał lub Lasinio , popularyzują wyna lazek L e Błona, na tura ln ie sposo
bem, k tó ry trafiał w gus t wieku, a więc przez sz tychy , na k tó rych 
przeważają postacie W e n e r y , Io , L e d y lub Be thsabe i w kąpieli . Tema
tów takich pożądała społeczność ówczesna, a ka rnacya w tonach różo
wych była glównem usi łowaniem i polem popisu a r t y s t y . 

W s k a z a n y m przez L e Błona sposobem, lecz inną drogą, a miano
wicie przez zas tosowanie go do sz tychów m e t o d y k r e d k o w e j (manière 
au ιται/οη), wynalezionej przez ry town ika F r a n ç o i s — k r e s k i i ziarnka miały 
naś ladować w zupełności roboty k r e d k o w e i paste l lowe, t ak wówczas 
pro tegowane . Użyto do nich ko lorów: czarnego, czerwonego i białego, 
przez co efekt malarski był mniejszy w porównaniu z dziełami L e Błona. 
P i ękne kobiety 7, o ś l icznych częs tokroć , żywych, zalotnych, choć pu
stych g łówkach i o pe łnych ksz ta ł tach , wed ług typu , j ak iego wzór 
pozostawił Boucher w niezliczonych swych pracach , s tanowią n iewy
czerpane źródło, z k tórego czerpią owocześni a r tyśc i . W z ó r tej techniki 
pozostawił rozgłośnej s ławy Gilles Demar t eau , naśladujący wiernie ma
nierę Bouche ra ; w t e ś lady poszli Amste l , Marin, wynalazca złotego 
druku na miedziorytach, B o n n e t ceniony i znakomity naś ladowca pa
stelli, za k tórego egzemplarz sz tychu owalnego Maryi Anto ine t ty pła
cono r. 1 8 7 9 5 5 0 f ranków i t. p . 

W k o ń c u i abwatinta zosta ła zas tosowaną do L e Blon 'owskiego 
wynalazku , w które j powtarzają s ię nazwiska j u ż wymienione w p o 
przedniej metodzie . 
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Tyle co do kolorowych d r u k ó w z miedziorytów przynios ła nam 
w y s t a w a wiedeńska i n igdy podobno dotąd nie były one zebrane w ta 
kim komplecie i n igdy nie s tworzono tak pełnego i j a s n e g o obrazu ich 
rozwoju h i s to rycznego . W a r t o b y d o p r a w d y i u n a s pomyś leć o pe ryo -
dycznych w y s t a w a c h specya lnych z dziedziny his toryi sz tuk i polskie j . 
Nowość taka , wprowadzona czy to przez Muzeum narodowe , czy Mu
zeum przemys łowe im. Baran ieck iego , mia łaby niewątpl iwe powodzenie , 
j a k przed la ty w y s t a w a por t re tów, i mogłaby przynieść znakomite r e 
zul ta ty dla nauki polskie j . W y s t a w a sz tuki graficznej l u b specya lna 
ryc in i obrazków rel igi jnych polskich, dos ta rczy łaby niewątpl iwie wska 
zówek cennych do naszych roz t rząsań . 

N a zakończenie zas t anówmy się w kilku s łowach nad obecnym 
s tanem ryc in ko lorowych . W y n a l a z e k L e Błona rozwiązał wprawdz ie 
zadanie , lecz s p r a w y nie pchną ł t ak dalece naprzód, aby ryc ina kolo
rowa mogła być szeroko rozpowszechnioną i mógł być spodz iewany je j 
dalszy rozwój . Temu na przeszkodzie s tanął bardzo kosz towny sposób 
reprodukcy i , powód ten j e d n a k ż e usunię ty został w naszych czasach 
wynalazkiem autotypi j bądźto cynkowych , bądź też miedzianych. Tan i 
sposób p repa rowan ia klisz dozwala n a użycie l icznych ba rw i rokuje 
świetną przysz łość chromotypi i . J a k z góry przewidzieć można, s tanie 
się ona w n ied ługim czasie rywa lem chromolitografii i to rywa lem nie
bezpiecznym, wy t r ąc i je j z ręk i p rawo p ie rwszeńs twa , a w a r u n k a m i 
swego a r tyzmu j ą p rzewyższy , czyli , że d rukarz w tem współzawo
dnic twie odniesie pa lmę zwyc ię s twa nad l i tografem. 

P r ó b y w t y m k ie runku w y k o n a n e za granicą, j a k : Tunis et ses 
environs, pa r Char les La l l emand , 150 aquarelles tirées en couleurs, w y 
dane w P a r y ż u w Maison Quatin 1 8 9 0 г., lub w publ ikacyi wiedeń
sk ie j : Die österr. Monarchie in Wort und Bild i t . p . , w y k a z a ł y j u ż 
zadawalniające rezu l ta ty . W r e d a g o w a n y m przez p . Sarneck iego Świecie 
już od la t 4-ch widzimy zaczątki t ego k ie runku w mono- i b ichromo-
w y c h odbiciach cynko typowych , a p ierwszego odbicia pol ichromicznego 
cynko typu u n a s dokonała d ruka rn ia Czasu, k tó ra do p ięknego t reścią 
i formą dzieła d r a S tan i s ł awa Tomkowicza „ Z a b y t k i b u d o w n i c t w a K r a 
kowa, I . Szpi tal św. D u c h a " — odt łoczyła p i ękne cynko typy poli 
chromiczne. 

Leonard Lepszy. 

Druk ukończony 28 lipoa 1892 r. 
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Masonia — baronowa J. Krüdener — E. F. Tatarinowa — popowcy 
i bezpopowcy — sekta Paszkowa. 

N i e b ę d z i e m y t u t a j z a s t a n a w i a ć s i ę n a d p o w s t a n i e m s c h y z m y 

w s c h y z m i e , c z y l i t . z w . rasJcohi w ł o n i e C e r k w i p r a w o s ł a w n e j . 

M u s i e l i b y ś m y c o f n ą ć s i ę d o p o ł o w y w i e k u X V I I . , n a k r e ś l i ć o b r a z 

s t o s u n k ó w p o l i t y c z n y c h , k o ś c i e l n y c h i s p o ł e c z n y c h c a r s t w a n a 

s c h y ł k u o k r e s u s t a r o - m o s k i e w s k i e g o , p r z e d r e f o r m a m i P i o t r a 

W i e l k i e g o , a n a t e m d o p i e r o t l e p r z e d s t a w i ć r e f o r m y k o ś c i e l n e 

p a t r y a r c h y N i k o n a (od r. 1 6 5 2 — 1 6 5 8 ) , t e g o n a j z n a k o m i t s z e g o 

p r z e d s t a w i c i e l a k l e r y k a l n y c h a s p i r a c y j h i e r a r c h i i p r a w o s ł a w n e j . 

R e f o r m y n a p o l u k o ś c i e l n e m p o p r z e d z a ł y o k r e s r e f o r m pou

t y c z n y c h P i o t r a W i e l k i e g o ; i j e d n e i d r u g i e b y ł y w y n i k i e m 

w p ł y w ó w z a c h o d n i c h , c y w i l i z a c y j n y c h : p i e r w s z e s z ł y p o ś r e d n i o , 

p r z e z P o l s k ę i K i j ó w , d o M o s k w y , a p o t r z e b ę d r u g i c h o d c z u ł 

r e f o r m a t o r R o s y i w s k u t e k z e t k n i ę c i a s i ę z k o l o n i ą c u d z o z i e m 

s k ą w M o s k w i e i w n a s t ę p s t w i e s w y c h p o d r ó ż y p o E u r o p i e . 

N a j g o r l i w s z y m i w y k o n a w c a m i i r e f o r m k o ś c i e l n y c h i r e f o r m p o 

l i t y c z n y c h b y l i M a ł o r u s i n i z U k r a i n y z a d n i e p r s k i e j , w y c h o w a n c y 

s z k ó ł p o l s k i c h , a l b o w y c h o d ź c y z z i e m r u s k i c h , p o z o s t a ł y c h p o 

t r a k t a c i e a n d r u s z o w s k i m p o d p a n o w a n i e m P o l s k i . N a j p i e r w p a -

t r y a r c h a N i k o n , a p o t e m i P i o t r W i e l k i z n a l e ź l i w n i c h n a j g o r 

l i w s z y c h s t r o n n i k ó w i n a j s t o s o w n i e j s z e n a r z ę d z i a k u z r e a l i z o w a -

1 Por. zeszyty styczniowy i lipcowy, 
р. р. т. xxxv. 21 
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n i u s w y c h p o m y s ł ó w r e f o r m a t o r s k i c h , o i le z w ł a s z c z a t e n o s t a t n i 

m u s i a ł s z u k a ć p u n k t u o p a r c i a w ż y w i o ł a c h p o k r e w n y c h w i a r ą 

i j ę z y k i e m . 

O p o z y c y a p r z e c i w k o r e f o r m o m c e r k i e w n y m Ш к о п а p r z y 

b r a ł a n a z w ę razkolu: o p o z y c y a p r z e c i w k o r e f o r m o m p o l i t y c z n o -

s p o ł e c z n y m P i o t r a W i e l k i e g o z n a l a z ł a w raskolnikach n a j g o r ę t 

s z y c h z w o l e n n i k ó w . O b i e t e o p o z y c y e c z e r p a ł y s w ą s i ł ę i w a 

r u n k i i s t n i e n i a w ż y w i o l e r d z e n n i e r o s y j s k i m , a n a w e t w t y c h 

c z ę ś c i a c h R o s y i , g d z i e p i e r w i a s t e k r o s y j s k i z e t k n ą ł s i ę z p i e r w i a s t 

k a m i m o n g o l s k i e m i i t a k o w e z a s y m i l o w a ł . O b a t e p r ą d y o p o z y c y j n e 

w k o ń c u s i ę z l a ł y i p r z y b r a ł y w o g ó l e c h a r a k t e r z a r ó w n o a n t y -

c e r k i e w n y , j a k i a n t y p a ń s t w o w y . N a t u r a l n i e , ż e z t e j f u z y i w y 

t w o r z y ł o s i ę z c z a s e m t y s i ą c e n o w y c h k o m b i n a c y j o n a d z w y 

cza j r ó ż n y m c h a r a k t e r z e , z a c z y n a j ą c o d t y c h , c o s i ę r ó ż n i ą o d 

K o ś c i o ł a u r z ę d o w e g o d r o b n e m i z e w n ę t r z n e m i o d m i a n a m i k u l t u 

i p i s o w n i ą k s i ą g k o ś c i e l n y c h , j a k jedynowiercy, a ż d o n e g u j ą c y c h 

i s t n i e n i e K o ś c i o ł a i p a ń s t w a , a o d r z u c a j ą c y c h n a j g ł ó w n i e j s z e 

p o d s t a w y u s t r o j u s p o ł e c z n e g o . J e ż e l i d o d a m y j e s z c z e p ó ź n i e j s z y 

w p ł y w o s a d n i k ó w n i e m i e c k i c h n a p o ł u d n i u R o s y i , w g u b e r n i a c h 

n a d w o ł ż a ń s k i c h i w s a m y m P e t e r s b u r g u , d a l e j w p ł y w Ż y d ó w 

w R o s y i p o ł u d n i o w e j i n a K a u k a z i e , a w k o ń c u r ó ż n o r o d n e 

p r ą d y c y w i l i z a c y j n e i d ą c e z Z a c h o d u , j a k i m u l e g a ł o i u l e g a s p o 

ł e c z e ń s t w o r o s y j s k i e , t o b ę d z i e m y m i e l i w y o b r a ż e n i e o c z ę ś c i a c h 

s k ł a d o w y c h t e g o r o z c z y n u , k t ó r y w y t w a r z a i r ó ż n i c z k u j e r u c h 

s e k c i a r s k i w R o s y i . 

N i e m o ż e b y ć n a s z e m z a d a n i e m r o z w i j a n i e z a s a d i p o d 

s t a w , n a j a k i c h s i ę o p i e r a j ą p o j e d y n c z e s e k t y i h e r e z y e r o s y j s k i e , 

z w ł a s z c z a , ż e p r z e d m i o t t e n n i e j e s t j e s z c z e d o t ą d n a l e ż y c i e 

z b a d a n y . Z t e g o p o w o d u w y p a d ł o b y n a m z a d a w a l n i a ć s i ę c z ę s t o 

k r o ć s u c h ą n o m e n k l a t u r ą n a z w , n i c z g o ł a n i e m ó w i ą c y c h i n i e 

p r z e d s t a w i a j ą c y c h p o w a ż n e g o i n t e r e s u d l a c z y t e l n i k ó w p o l s k i c h . 

Z a m i e r z a m y t u t a j p r z e d s t a w i ć t y l k o o g ó l n y o b r a z s e k c i a r s t w a , 

w i e l k o - r o s y j s k i e g o , p o c h w y c i ć j e g o r y s y c h a r a k t e r y s t y c z n e , o d 

t w o r z y ć t e n s t r a s z n y o b r a z z a m ę t u r e l i g i j n o - m o r a l n e g o , d o j a 

k i e g o m o ż e d o j ś ć s p o ł e c z e ń s t w o , s t o j ą c e n a n i z l d m s t o p n i u r o z 

w o j u u m y s ł o w e g o , o i n s t y n k t a c h n a w p ó ł d z i k i c h , a p o ż ą d a j ą c e -
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i s z u k a j ą c e p r a w d z i w e j w i a r y i p o w a g i w r z e c z a c h k o ś c i e l n y c h , 

l ecz n i e m o g ą c e i c h z n a l e ś ó w s w y m K o ś c i e l e u r z ę d o w y m . 

I K o ś c i ó ł p r a w o s ł a w n y i p a ń s t w o p r o w a d z ą j u ż o d d w ó c h 

w i e k ó w z g ó r ą z a c i ę t ą w a l k ę z s e k c i a r s t w e m . C h w y t a n o s i ę 

p r z e c i w k o n i e m u w s z e l k i c h m o ż e b n y c h ś r o d k ó w , w y c z e r p a n o 

ca łą i c h s k a l ę : o d n a j s u r o w s z y c h , i ś c i e b a r b a r z y ń s k i c h , z a A l e 

k s e g o M i c h a j ł o w i c z a , c a r ó w n y Zof i i i c a r a M i k o ł a j a I . , aż d o 

s z e r o k i e j t o l e r a n c y i c z a s ó w A l e k s a n d r a I . Razkolnicy c i e r p i e l i 

i z n o s i l i w s z y s t k o z b i e r n o ś c i ą w ł a ś c i w ą n a t u r z e r o s y j s k i e j . N i e 

k i e d y , p r z y s p o s o b n o ś c i , n i e g a r d z i l i i u d z i a ł e m w b u n t a c h . I c h 

t o w y ł ą c z n e m d z i e ł e m b y ł b u n t m o n a s t e r u S o ł o w i e c k i e g o w r. 1 6 6 8 , 

N i k i t y P u s t o ś w i a t a w r. 1 6 8 5 , a u c z e s t n i c z y l i w b u n c i e S t i e n k i 

R a z i n a , S t r z e l c ó w i P u h a c z o w a . P a ń s t w o r o s y j s k i e w w a l c e 

z s e k c i a r s t w e m w y c z e r p a ł o c a ł y s w ó j a r s e n a ł ś r o d k ó w p r z e ś l a 

d o w c z y c h . Ż e c e l u s w e g o n i e o s i ą g n ę ł o w z u p e ł n o ś c i , p o m i m o 

s w y c h p o t ę ż n y c h z a s o b ó w i n i e z m i e r n e j w ł a d z y , t o t y l k o j e d e n 

w i ę c e j d o w ó d , ż e i n g e r e n c y a j e g o w t e g o r o d z a j u s p r a w y r z a d k o 

k i e d y p o ż ą d a n e s k u t k i p r z y n o s i . A l e c z y C e r k i e w p r a w o s ł a w n a 

s p e ł n i ł a w t e j w a l c e s w e z a d a n i e i u ż y ł a w s z y s t k i c h s w y c h z a 

s o b ó w — t o k w e s t y a w c a l e i n n a . 

O c i e m n o c i e i g r u b y c h o b y c z a j a c h d u c h o w i e ń s t w a p r a w o 

s ł a w n e g o w R o s y i m o ż n a n a c z y t a ć s ię w i e l u r z e c z y c i e k a w y c h 

w o p i s a c h p o d r ó ż y , w y c h o d z ą c y c h z p o d p i ó r a c u d z o z i e m c ó w 

z w i e d z a j ą c y c h R o s y ę , a j e s z c z e w i ę c e j u s ł y s z e ć a n e g d o t o d t y c h , 

k t ó r y m o k o l i c z n o ś c i l u b b u r z e ż y w o t a d a ł y s p o s o b n o ś ć b l i ż s z e g o , 

b e z p o ś r e d n i e g o z e t k n i ę c i a s i ę z e s p o ł e c z e ń s t w e m r o s y j s k i e m . 

M n i e j w p r a w d z i e j a s k r a w y c h , m n i e j d r a s t y c z n y c h h i s t o r y j e k 

z n a j d u j e m y w e w s p o m n i e n i a c h z p r z e s z ł o ś c i i p a m i ę t n i k a c h s a -

m y c h ż e R o s y a n , c h o c i a ż b y t y l k o z e w z g l ę d u n a c e n z u r ę ś w i e c k ą 

i d u c h o w n ą , a l e z a t o t e m b a r d z i e j c h a r a k t e r y s t y c z n y c h , r z u c a 

j ą c y c h d a l e k o w i ę c e j ś w i a t ł a n a s t a n o w i s k o h i e r a r c h i i p r a w o s ł a 

w n e j w o b e c w ł a s n e g o s p o ł e c z e ń s t w a . P r z y t a c z a n e t a m f a k t a 

m a j ą d l a n a s t e r n w i ę c e j z n a c z e n i a , ż e p o c h o d z ą o d ś w i a d k ó w 

n i e p o d e j r z a n y c h o j a k ą ś n i e n a w i ś ć l u b u p r z e d z e n i a p o l i t y c z n o -

n a r o d o w e j l u b r e l i g i j n e j n a t u r y . 

N a j e d e n z t a k i c h r y s ó w z n a m i e n n y c h , i l u s t r u j ą c y c h w y -

21* 
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b o r n i e p o w o d y b r a k u p o w a ż a n i a d l a k l e r u w ł a s n e g o w s a m e m ż e 

s p o ł e c z e ń s t w i e r o s y j s k i e m i b e z s i l n o ś ć h i e r a r c h i i K o ś c i o ł a u r z ę 

d o w e g o w w a l c e z razkoiem, c h c e m y z w r ó c i ć u w a g ę n a s z e g o 

c z y t e l n i k a , z a n i m p r z e j d z i e m y d o d a l s z e g o c i ą g u o p o w i a d a n i a 

0 s e k c i a r s t w i e r o s y j s k i e m n o w s z e g o a u t o r a m e n t u . — G a b r y e l D o -

b r y n i n , z a j m u j ą c y s t a n o w i s k o s e k r e t a r z a p r z y a r c h i j e r e j u s i e w -

s k i m ( S i e w s k w g u b e r n i i o r ł o w s k i e j ) F ł o r i n s k i m , o p o w i a d a w s w e j 

„ P r a w d z i w e j o p o w i e ś c i " ] , ż e r a z u p e w n e g o j e g o a r c h i j e r e j d o 

t e g o s t o p n i a u p o i ł p r o t o p o p a z B r i a n s k a , i ż t e n ż e u c i e k ł d o 

s t a j n i a r c h i j e r e j s k i ej i t a m w o ł a ł : „ A r c y p a s t e r z u B o ż y ! z m i ł u j 

s i ę ! j a p i ć j u ż n i e m o g ę ! " P o p S o k o ł ó w z e w s i K a r a c z e w s k a , 

z n a l a z ł s z y p r o t o p o p a w s t a j n i , s ądz i ł , i ż t e n z w a r y o w a ł „ z a s p r a w ą 

d j a b ł a " , w i ę c z a c z ą ł n a d n i m o d m a w i a ć m o d l i t w y , c e l e m w y p ę 

d z e n i a z ł e g o d u c h a ; w i d z ą c j e d n a k , ż e m o d l i t w y s k u t k u n i e o d 

n o s z ą , p o s z e d ł d o a r c h i j e r e j a i r z e k ł : „ O t o d o c z e g o , w ł a d y k o 

ś w i ę t y , n a u k a d o p r o w a d z a c z ł o w i e k a ! o j c i e c p r o t o p o p b r i a n s k i , 

n i e m o g ą c j e j w g ł o w i e s w e j p o m i e ś c i ć , r o z u m u t r a c i ł , i n i e 

w i e d z i e ć c o m ó w i , a w y g l ą d a j a k o s z a l o n y " . A r c h i j e r e j o k a z a ł 

s i ę r o z u m n i e j s z y m o d p o p a i p r ę d k o o d g a d ł p o w o d y o w e g o 

o p ę t a n i a p r z e z z ł e g o d u c h a ; c z y ś t y s a m — r z e k ł d o n i e g o — 

n i e s t r a c i ł r o z u m u ; d o p r o t o p o p a z a ś p o s ł a ł s w e g o l e k a r z a . L e c z 

t e n ż e a r c h i j e r e j w i n n y m w y p a d k u , p r z y n a w r a c a n i u razkolników, 

p o m i m o „ s w y c h p r z y r o d z o n y c h z d o l n o ś c i " , p o m i m o „ d a r u k r a -

s o m ó w s t w a " , o k a z y w a ł n i e w i e l e w i ę c e j i n t e l i g e n c y i o d w y ż e j 

w s p o m n i a n e g o p o p a . O t o w m i e ś c i e O r l e w y s t ą p i ł w s o b o r n e j 

c e r k w i z k a z a n i e m p r z e c i w k o razkolnikom, a d l a d o d a n i a s i ł y 

1 k r a s y s w y m n a u k o m m o r a l n y m — j a k s i ę w y r a ż a D o b r y n i n — 

u w a ż a ł z a s t o s o w n e z w a ć i c h sukinsynami i p l w a ć n a n i c h p r z e z 

t a k z w a n y naloj ( r o d z a j p u l p i t u ) , n a k t ó r y m l e ż a ł y p s a ł t e r z 

i e w a n g e l i e . 

T a k w y g l ą d a ł y n a j w y ż s z e s z c z e b l e h i e r a r c h i i s c h y z m a t y c k i e j 

w R o s y i u s c h y ł k u w i e k u X V I I L , w i e k u filozofii , k i e d y p o d w p ł y 

w e m a n t y r e l i g i j n y c h t e n d e n c y j p r z e w a ż n e j c z ę ś c i p i s a r z y f r a n c u -

1 Istinnoje powiestwowanie ili èiZA Gawriła Dcbrynina, im sarnim pisan

naja. W trzech częściach. Petersburg 1872. Wydanie 2-gie. Str. 40—41. 
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s k i c h z a c z ą ł w w y ż s z y c h w a r s t w a c h s p o ł e c z e ń s t w a r o s y j s k i e g o 

b u d z i ć s i ę d u c h n i e w i a r y . W p ł y w W o l t e r a s t a ł s i ę d o m i n u j ą c y m , 

z a c z y n a j ą c o d s a m e j „ w i e l k i e j " K a t a r z y n y I I . i j e j d w o r u , aż d o 

s e k r e t a r z a a r c h i j e r e j a s i e w s k i e g o , G a b r y e l a D o b r y n i n a , z k t ó r e g o 

u s t ę p y c y t o w a l i ś m y p o w y ż e j . 

W i e k n i e w i a r y i g r u b e g o m a t e r y a l i z m u b y ł z a r a z e m w o w o -

c z e s n e j R o s y i w i e k i e m m i s t y c y z m u i p r z e s ą d ó w . D o w a l k i z w y 

b u j a ł y m w o l t e r y a n i z m e m w y s t ą p i ł a t a m m a s o n i a j u ż o k o ł o 1 7 8 0 г., 

a j e j g ł ó w n ą c e c h ą s t a ł s ię m i s t y c y z m . N a j w i ę c e j a d h e r e n t ó w 

l i c z y ł a m a s o n i a r o s y j s k a p o c z ą t k o w o w P e t e r s b u r g u . N a s t ę p n i e , 

w s k u t e k o ż y w i o n e j d z i a ł a l n o ś c i l i t e r a t a N o w i k o w a , g ł ó w n e m j e j 

o g n i s k i e m s t a ł a s ię c z a s o w o M o s k w a . Z a A l e k s a n d r a I . ś r o d e k 

c i ę ż k o ś c i m a s o n i i r o s y j s k i e j p r z e s u n ą ł s ię z n o w u d o P e t e r s b u r g a , 

g d z i e d a l e k o s i ln ie j d z i a ł a ł y r ó ż n o r o d n e p r ą d y z a c h o d n i e . Z o g ó l 

n e j l i c z b y 3 0 l ó ż , j a k i e i s t n i a ł y w K o s y i , w c z a s a c h r o z k w i t u 

m a s o n i i , w s a m y m P e t e r s b u r g u b y ł o i c h 12 . P e t e r s b u r g b y ł t e ż 

s i e d z i b ą n a c z e l n e j w ł a d z y t e g o t o w a r z y s t w a . O p r ó c z t e g o p o d w i e 

l o ż e b y ł y j e s z c z e w M o s k w i e i R e w l u , a p o j e d n e j w w i ę k s z y c h 

m i a s t a c h p r o w i n c y o n a l n y c h . Z a p a n o w a n i a K a t a r z y n y I I . ż y w i o ł 

a r y s t o k r a t y c z n y o d g r y w a ł g ł ó w n ą , k i e r o w n i c z ą r o l ę w r o s y j 

s k i c h l o ż a c h m a s o ń s k i c h , k t ó r y n a s t ę p n i e , z a A l e k s a n d r a I., z a 

czą ł t r a c i ć n a w p ł y w i e i z n a c z e n i u . C z y n o w n i e y , n a u c z y c i e l e , l e 

k a r z e , w o j s k o w i , k u p c y , a n a w e t w ł a ś c i c i e l e w a r s z t a t ó w r z e m i e ś l 

n i c z y c h z a c z ę l i d o s t a r c z a ć l o ż o m g ł ó w n e g o k o n t y n g e n s u . B y ł o 

w n i c h p r z y t e m d u ż o c u d z o z i e m c ó w : e m i g r a n t ó w f r a n c u s k i c h , 

p e t e r s b u r s k i c h N i e m c ó w i P o l a k ó w . P r z e w a g ę m i a ł j e d n a k z a w s z e 

ż y w i o ł c z y s t o r o s y j s k i b 

P r ą d m i s t y c z n y z l ó ż m a s o ń s k i c h p r z e d o s t a ł s i ę n a z e w n ą t r z 

i o g a r n ą ł s z e r s z e w a r s t w y s p o ł e c z e ń s t w a r o s y j s k i e g o . S t a ł o s i ę t o 

o t y l e ł a t w i e j , ż e m a s o n i a r o s y j s k a p o z o r n i e n i e z r y w a ł a z C e r 

k w i ą p r a w o s ł a w n ą , o w s z e m z d a w a ł a s i ę s z u k a ć w n i e j p u n k t u 

o p a r c i a 2 . T a k n p . m a s o n E ł a g i n , w y l i c z a j ą c k s i ą ż k i , k t ó r e m a s o n i 

1 Istoriczeskije Oezerki. Obszczestwiennoje dwiienie pri Aleksandrie 1. 
A. N. Pypina. Petersburg 1871. Str. 340—341. 

2 Nikołaj Iwanowicz Nowikow. Izśłedowanie A. Nieziełonowa. Peters
burg 1875. Str. 92—94. 
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c z y t a ć p o w i n n i , k ł a d z i e n a p i e r w s z e m m i e j s c u : S t a r y i N o w y 

T e s t a m e n t , O j c ó w K o ś c i o ł a , j a k O r y g e n e s a , E u z e b i u s z a , J u s t y n a , 

C y r y l a A l e k s a n d r y j s k i e g o , B a z y l e g o W i e l k i e g o , J a n a Z ł o t o -

u s t e g o i t . d. L o ż e m a s o ń s k i e p o m i ę d z y s w y m i c z ł o n k a m i l i c z y ł y 

n a w e t p o p ó w . C h r y s t u s a P a n a z w a ł y o n e z p e w n y m n a c i s k i e m 

s w y m m i s t r z e m . W z a s a d z i e j e d n a k m a s o n i a r o s y j s k a n i e u z n a 

w a ł a C e r k w i p r a w o s ł a w n e j w j e j s t a n i e d z i s i e j s z y m , a w z d y c h a ł a 

d o c z a s ó w p i e r w o t n y c h , a p o s t o l s k i c h . L o ż e s z c z y c i ł y s i ę t e rn , iż 

s t a n o w i ą j a k b y k o n t y n u a c y ę o w e g o K o ś c i o ł a a p o s t o l s k i e g o . M a 

s o n i a r o s y j s k a n a ś l a d o w a ł a n i e k t ó r e z w y c z a j e i o b r z ę d y c e r 

k i e w n e : m a w i a n o k a z a n i a i o d b y w a n o s p o w i e d ź p u b l i c z n ą w o b e c 

b r a c i „ z a k o n n e j " . W k a ż d e j l o ż y s t a ł o ł t a r z o f i a r n y , a n a n i m 

l e ż a ł a E w a n g e l i a . W „ I n s t r u k c y i , w y d a n e j d l a d y r e k t o r y u m , z a 

ł o ż o n e g o w P e t e r s b u r g u " (r. 1780) , w y r a ź n i e p o w i e d z i a n o , i ż 

p r a ł a t w i n i e n s t a r a ć s i ę o t o , a b y w k a p i t u ł a c h , z a l e ż n y c h o d 

d y r e k t o r y u m , o d b y w a ł o s i ę n a b o ż e ń s t w o w p i e r w s z y 7 p i ą t e k k a ż 

d e g o m i e s i ą c a , w e d ł u g p r z e p i s ó w z a k o n n y c h , a w s z y s c y d u c h o w n i 

(ecclésiastique) w i n n i u z n a w a ć n a d s o b ą w ł a d z ę p r a ł a t a i t a k o w e j 

u l e g a ć . N a t e n o s t a t n i p u n k t i n s t r u k c y i o d p o w i e d z i e l i m a s o n i 

r o s y j s c y , ż e w d a n e j c h w i l i m a j ą w l o ż y t y l k o jedne o s o b ę s t a n u 

d u c h o w n e g o , a le , z d a n i e m i c h , g o d n o ś ć p r a ł a t a m o ż e p i a s t o w a ć 

i o s o b a ś w i e c k a d o b r y c h o b y c z a j ó w . N a p o s i e d z e n i a c h l ó ż b r a c i a 

z a k o n n i m i e w a l i z w y k l e k a z a n i a n a t e k s t y , w z i ę t e z N o w e g o 

T e s t a m e n t u . Z r e s z t ą m a s o n i a n i e z a d a w a l n i a ł a s i ę s p a d k o b i e r s t w e m 

c z a s ó w a p o s t o l s k i c h : n i e t y l k o A b r a h a m a , a l e i p r a o j c a A d a m a 

z a l i c z a ł a w p o c z e t s w y c h z a ł o ż y c i e l i , a m a s o n o w i e r o s y j s c y o k o 

l i c z n o ś c i p o w y ż s z e p o d n o s i l i z w i ę k s z y m , n i ż g d z i e i n d z i e j , n a 

c i s k i e m . 

W s z y s t k o t o s i l n y w p ł y w w y w i e r a ł o n a o g ó ł i n t e l i g e n t n y 

r o s y j s k i , n i e z b y t m o c n y w z a s a d a c h w i a r y , a m a ł o o k a z u j ą c y 

p r z y w i ą z a n i a d o s w e g o K o ś c i o ł a u r z ę d o w e g o . Z r e s z t ą d o s p o r ó w 

t r e ś c i t e o l o g i c z n e j są R o s y a n i e n a d z w y c z a j p o c h o p n i , k t ó r ą t o 

s k ł o n n o ś ć o d z i e d z i c z y ć m u s i e l i p o s w y c h p r a o j c a c h d u c h o w y c h , 

G r e k a c h b i z a n t y j s k i c h . J e ż e l i n a w e t o s o b y s t a n u d u c h o w n e g o 

u l e g a ł y p o z o r o m p r a w o w i e r n o ś c i l ó ż m a s o ń s k i c h i d o n i c h w s t ę 

p o w a ł y , t e m s i ln ie j p r ą d m i s t y c z n y d z i a ł a ł .z n i c h b e z p o ś r e d n i o 
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l u b p o ś r e d n i o n a k o ł a t o w a r z y s k i e s t o l i c y , a s t a m t ą d s z e r z y ł s i ę 

c o r a z d a l e j , z a t a c z a ł c o r a z t o s z e r s z e k r ę g i . N a p o d o b n y m g r u n c i e 

t e m ł a t w i e j p r z y j m o w a ł a s ię i p r o p a g a n d a p i e t y s t ó w , i k w a k r ó w , 

i w p ł y w y k a t o l i c k i e h r . J ó z e f a d e M a i s t r e ' a , a p e t e r s b u r s k a filia 

T o w a r z y s t w a b i b l i j n e g o m o g ł a s ię p o c h l u b i ć n i e m a ł e m p o w o 

d z e n i e m . 

O k o ł o h r . J ó z e f a d e M a i s t r e ' a , p o s ł a s a r d y ń s k i e g o w P e t e r s 

b u r g u ( o d r . 1 8 0 3 — 1 8 1 7 ) , g r u p o w a ł o s i ę k ó ł k o o s ó b z e s fe r 

a r y s t o k r a t y c z n y c h i w o j s k o w y c h , n a k t ó r e g ł o ś n y a u t o r z a c z ą ł 

s i l n y w p ł y w w y w i e r a ć . J e g o z a s a d n i c z a m y ś l , iż r z ą d y , k t ó r y c h 

o b o w i ą z k i e m w y c h o w y w a ć n a r o d y d l a z a d o s y ć u c z y n i e n i a z a 

g r z e c h p i e r w o r o d n y , p o w i n n e b y ć s u r o w e m i i a b s o l u t n e m i — z n a j 

d o w a ł a z w o l e n n i k ó w p r z e d e w s z y s t k i e m w ś r ó d t y c h , k t ó r z y n i e 

b y l i z a d o w o l e n i z i n k l i n a c y j l i b e r a l n y c h A l e k s a n d r a I . R ó w n o 

c z e ś n i e z p r o p a g a n d ą i d e i a b s o l u t n y c h p r z y j m o w a ł y s ię j e g o 

z a s a d y k a t o l i c k i e , k t ó r e p a d a ł y n a g l e b ę , p r z y s p o s o b i o n ą n a l e 

ż y c i e p r z e z r e a k c y ę p r z e c i w k o s k e p t y c y z m o w i W o ł t e r a i m a t e -

r y a l i z m o w i e n c y k l o p e d y s t ó w z j e d n e j , a p r z e z p r ą d m i s t y c z n y , 

i d ą c y o d l ó ż m a s o ń s k i c h , z d r u g i e j s t r o n y . P o s i e w k a t o l i c k i 

w s t o l i c y n a d n e w s k i e j n i e p o s z e d ł c a ł k o w i c i e n a m a r n e . D o s y ć 

t u t a j w s p o m n i e ć n a z w i s k a g ł o ś n i e j s z y c h k a t o l i k ó w r o s y j s k i c h , 

j a k g e n e r a ł o w a Zof ia S w i e c z i n a ( n a w r ó c o n a w r. 1815 ) i j e j m a ł 

ż o n e k , d a l e j k s i ą ż ę A . G o l i c y n , j e d e n z k s i ą ż ą t M i e s z c z e r s k i c h , 

l i t e r a t K o ł o s z y n , z r e s z t ą O O . J e z u i c i : k s . J a n G a g a r i n , k s . J ó z e f 

M a r t y n ó w i k s . P . P i e r l i n g , a b y n i e w ą t p i ć , iż p l o n t e n . p r z y 

s p r z y j a j ą c y c h o k o l i c z n o ś c i a c h , m ó g ł b y b y ć o w i e l e b u j n i e j s z y m 

i t r w a l s z y m , j a k o t e r n n i e w ą t p i ł i c z e g o g o r ą c o p o ż ą d a ł a u t o r 

d z i e ł a : La Russie sera-t-elle catholique? 

N i e m a ł y w p ł y w n a w r a ż l i w y u m y s ł A l e k s a n d r a I . — s k ł o n n y 

d o m i s t y c y z m u , a w s t r z ą ś n i ę t y d o g ł ę b i w y p a d k a m i , j a k i e z a 

j e g o c z a s ó w r o z e g r a ł y s ię w E u r o p i e — i na- n a j b l i ż s z e o t o c z e n i e 

t e g o m o n a r c h y w y w i e r a ł y d w i e k o b i e t y r ó ż n e g o p o c h o d z e n i a 

i s t o p n i a w y k s z t a ł c e n i a : b a r o n o w a J u l i a n n a K r ü d e n e r í p o d p u ł -

k o w n i k o w a E . F . T a t a r i n o w a . 

B a r . J u l i a n n a K r ü d e n e r , p o c h o d z ą c a z r o d z i n y k u r l a n d z k i e j 
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V i e t i n g h o f 1 , r o z w i ó d ł s z y s i ę z e s w y m m a ł ż o n k i e m , p o s ł e m r o 

s y j s k i m w W e n e c y i , z a g l ą d a ł a d o s y ć c z ę s t o d o P e t e r s b u r g a 

w s w e m ż y c i u w ę d r o w n e m p o m i ę d z y s t o l i c a m i F r a n c y i i R o s y i . 

W s w y c h p o g l ą d a c h r e l i g i j n y c h z b l i ż a ł a s i ę o n a d o hermhutóiv, 

o b c o w a ł a d o s y ć c z ę s t o z e z n a n y m m i s t y k i e m J u n g - S t i l l i n g i e m , 

a c z u ł a s i ę p o w o ł a n ą d o g ł o s z e n i a e w a n g e l i i p r o s t a c z k o m i u b o 

g i m . P o d c z a s p o b y t u w P a r y ż u , w r. 1 8 1 4 , u r z ą d z a ł a w s w y m 

d o m u z g r o m a d z e n i a r e l i g i j n e , n a k t ó r e u c z ę s z c z a ł A l e k s a n d e r I . 

i o d b y w a ł , w e s p ó ł z i n n y m i u c z e s t n i k a m i , m e d y t a c y e . W p ł y w 

b a r o n o w e j K r ü d e n e r w i d o c z n y b y ł n a w e t w t r e ś c i i t o n i e a k t u 

„ ś w i ę t e g o p r z y m i e r z a " . Z a m i a r z o r g a n i z o w a n i a n o w e j s e k t y p i e t y -

s t ó w s p o w o d o w a ł o d s t a w i e n i e p r z e z w ł a d z e p r u s k i e b a r . K r ü 

d e n e r d o R o s y i (w r. 1 8 1 8 ) , k t ó r e j o d t ą d n i e o p u s z c z a ł a j u ż a ż 

d o ś m i e r c i . A l e k s a n d e r I . u l e g ł w t y m ż e c z a s i e w p ł y w o w i i n n e j 

k o b i e t y . B a r . K r ü d e n e r , n i e o t r z y m a w s z y p o z w o l e n i a n a p o b y t 

w o b u s t o l i c a c h p a ń s t w a , o s i a d ł a n a s t a ł e w R y d z e . A g d y p o 

p e w n y m c z a s i e , u f n a w s w e d a w n i e j s z e s t o s u n k i , p r z y b y ł a b e z 

z e z w o l e n i a w ł a d z y d o P e t e r s b u r g a , w y d a l o n o j ą s t a m t ą d b e z 

c e r e m o n i i . P o z b a w i o n a m o ż n o ś c i o s o b i s t e g o z e t k n i ę c i a s i ę z c a 

r e m , b a r . K r ü d e n e r , w r a z z c ó r k ą i z i ę c i e m , r a d c ą s t a n u B e r k -

h e i m e m , o s i a d ł a o s t a t e c z n i e w K r y m i e , w c e l u u t w o r z e n i a t a m 

g m i n y , n a p o d s t a w i e w ł a s n y c h z a s a d r e l i g i j n y c h . Z a n i m j e d n a k 

z a m i a r s w ó j z d o ł a ł a d o p r o w a d z i ć d o s k u t k u , z m a r ł a w r . 1 8 2 4 , 

w m i e j s c o w o ś c i K a r a s a b a s a r . 

D a l e k o w i ę k s z y m w p ł y w e m w n a j w y ż s z y c h s f e r a c h p e t e r s 

b u r s k i c h m o g ł a s i ę p o c h l u b i ć p o d p u ł k o w n i k o w a E . F . T a t a r i n o w a , 

t w ó r c z y n i n o w e j s e k t y z a p a n o w a n i a A l e k s a n d r a 1 . 2 S t a n u m y 

s ł ó w ó w c z e s n e g o s p o ł e c z e ń s t w a r o s y j s k i e g o i s a m e g o ź m o n a r c h y 

s p r z y j a ł p o w s t a w a n i u n o w y c h s e k t w s t o l i c y p a ń s t w a , c h o c i a ż 

p o j ą ć n i e p o d o b n a , d l a c z e g o i w j a k i s p o s ó b t a k a p a n i T a t a r i n o w a 

m o g ł a p o z y s k a ć t y l u a d e p t ó w . A n i o n a s a m a , a n i j e j a p o s t o ł 

F i e d o r ó w , m u z j ' k a n t z p r o f e s y i , n i e o d z n a c z a l i s i ę t a k i e m i w ł a 

ś c i w o ś c i a m i u m y s ł u l u b s e r c a , k t ó r e b y m o g ł y p o c i ą g a ć l u d z i 

1 J. G. Eynard. Vie de Madame de Krüdener. Paryż 1849. 2 tomy. 
2 Russkij Wiestnik z r. 1892. Artykuł W. Fuchsa. 
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w y k s z t a ł c o n y c h , a s z u k a j ą c y c h p r a w d y i n o w e j d r o g i z b a w i e n i a . 

T ł u m a c z y ć o b j a w t e n m o ż n a c h y b a t y l k o p o d a t n o ś c i ą g r u n t u , 

n a k t ó r y m b u j n i e j , n i ż g d z i e i n d z i e j , r o s ł y c h w a s t y s e k c i a r s k i e . 

K w a k r o w i e , a w ś r ó d n i c h p r z e d e w s z y s t k i e m W e n i n g , z a ł o 

ż y c i e l t o w a r z y s t w a o p i e k i n a d w i ę z i e n i a m i , z n a j d o w a l i w ó w c z a s 

w K o s y i p o w s z e c h n e u z n a n i e i s y m p a t y ę , c z e g o d o w o d e m n i e c h 

b ę d z i e p o w o d z e n i e , j a k i e m s i ę c i e s z y ł y z a k ł a d a n e p r z e z n i c h 

s z k o ł y l a n k a s t e r s k i e . I c h p r a w o ś ć , m i ł o ś ć l u d z k o ś c i , s k r o m n o ś ć 

i p r o s t o t a w o b e j ś c i u s i ę , u b r a n i u i c a ł y m w o g ó l e t r y b i e ż y c i a , 

m i a ł y d l a s p o ł e c z e ń s t w a , l u b u j ą c e g o s i ę w z b y t k a c h i u ż y w a n i u , 

u r o k n i e p r z e p a r t y . Z w o l e n n i c y p . T a t a r i n o w e j z a c z ę l i w n a u c e 

k w a k r ó w u p a t r y w a ć p e w n e p o d o b i e ń s t w o z n i e k t ó r e m i f o r m a m i 

k u l t u c h ł y s t ó w , s e k t y c z y s t o r o s y j s k i e g o p o c h o d z e n i a . B u d z e n i e 

„ d u c h a p r o r o c z e g o " p r z y p o m o c y m e l o d y j r o s y j s k i c h p i e ś n i l u 

d o w y c h b y ł o d l a s k ł o n n y c h d o m i s t y c y z m u u m y s ł ó w — p o ł ą c z e 

n i e m t r e ś c i o b c e g o p o c h o d z e n i a z f o r m a m i n a r o d o w e m i , i d e i 

k w a k r ó w z k u l t e m c h ł y s t ó w . W y z n a w c y t e j n o w e j s e k t y , a c z 

k o l w i e k c h ę t n i e p o d n o s i l i s w ą z a s ł u g ę z b l i ż e n i a s i ę d o n a r o d u , 

z w ł a s z c z a d o l u d u w i e j s k i e g o , t o j e d n a k n i e z b y t o c h o c z o u z n a 

w a l i s w e p o k r e w i e ń s t w o z e s k o p c a m i l u b c h ł y s t a m i , a n a t o m i a s t 

s z u k a l i g e n e z y s w y c h d o k t r y n u k w a k r ó w a n g i e l s k i c h i t r e m b l e -

r ó w f r a n c u s k i c h w i e k u X V I I I . ; a w p ł y w T a t a r i n o w e j n a p e w n e 

w y s o k o p o s t a w i o n e i w p ł y w o w e w r z ą d z i e i n a d w o r z e figury 

p o r ó w n y w a l i z w p ł y w a m i p . d e l a M o t h e G u y o n l , t e j a r y s t o 

k r a t y c z n e j p r z e d s t a w i c i e l k i m i s t y c z n e g o k w i e t y z m u z c z a s ó w 

L , d w i k a X V . , p o d k t ó r e j u r o k i e m p o z o s t a w a ł p r z e z c z a s p e w i e n 

n a w e t z n a k o m i t y F e n e l o n , j a k t e g o d o w o d e m j e g o Explication 

des maximes des Saints sur la vie intérieure. N i e u l e g a z a t e m w ą t 

p l i w o ś c i , ż e k ó ł k o T a t a r i n o w e j b y ł o o d b i c i e m m i s t y c z n y c h o b 

j a w ó w z a c h o d n i c h , p r z y b r a n y c h w r o d z i m e f o r m y s e k t y c h ł y 

s t ó w . P o j ę c i a t e i u c z u c i a z a p o ż y c z o n o u i l l u m i n a t ó w , m a r t y n i -

1 Joanna Marya Bouvières de la Mothe Guyon była, podobnie jak 
Michał Molinos, krzewicielką kwietyzmu. Poznawszy się z Fenelonem 
w Paryżu, nabrała ochoty do pisania i wydała kilka dziel treści teolo
gicznej, które ściągnęły na nią liczne prześladowania. Więziona przez lat 
kilka w Bastylii, zmarła na wygnaniu w Blois. 
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s t ó w i m a s o n ó w . R ó ż n i c a w t e r n s ię t y l k o o b j a w i a ł a , ż e c h ł y s t y 

u k ł a d a l i i ś p i e w a l i s w e h y m n y n a m o d ł ę s t a r o - r o s y j s k i c h p i e ś n i 

l u d o w y c h , a z w o l e n n i c y T a t a r i n o w e j — t r z y m a l i s ię w e r s y ñ k a c y i 

Ł o m o n o s o w a i D i e r ż a w i n a , a l b o t ł u m a c z y l i p o e t ó w r e l i g i j n y c h 

a n g i e l s k i c h , f r a n c u s k i c h i n i e m i e c k i c h . A l e f o r m y o b r z ę d o w e 

s e k t y p . T a t a r i n o w e j b y ł y c h ł y s t o w s k i e : n a z g r o m a d z e n i a c h 

s w y c h r o z b i e r a l i s i ę , k r ę c i l i s i ę w k ó ł k o , w z y w a l i D u c h a Św. , 

a g d y t o , w m n i e m a n i u i c h , n a s t ą p i ł o , j e d e n z o b e c n y c h w y s t ę 

p o w a ł w ro l i p r o r o k a . 

P o r ó w n a l i ś m y p o w y ż e j w p ł y w p . d e l a M o t h e G u y o n n a 

w y ż s z e w a r s t w y s p o ł e c z e ń s t w a f r a n c u s k i e g o z w p ł y w e m p o d -

p u ł k o w n i k o w e j T a t a r i n o w e j . A l e z a c h o d z i ł y p o m i ę d z y n i e m i 

i z n a c z n e r ó ż n i c e . J a k k o l w i e k z a r o z u m i a ł o ś ć p i e r w s z e j , i ż j e s t 

p o w o ł a n ą d o s p e ł n i e n i a w a ż n e j m i s y i r e l i g i j n e j , K o ś c i ó ł n a s z 

p o t ę p i ł , t o j e d n a k b i s k u p i f r a n c u s c y , z g r o m a d z e n i w r. 1 7 0 0 , 

w y r a z i l i s ię z u z n a n i e m d l a j e j c n o t y i c z y s t o ś c i o b y c z a j ó w ; 

w y z n a w c y z a ś z a s a d r o s y j s k i e j t w ó r c z y n i s e k t y n i e sz l i t a k d a 

l e k o , a b y fizyczną c z y s t o ś ć c i a ł a u w a ż a ć z a i d e a ł m o r a l n e j d o 

s k o n a ł o ś c i . 

L i c z b a o s ó b , u c z ę s z c z a j ą c y c h n a z g r o m a d z e n i a E . F . T a t a 

r i n o w e j , p o m i ę d z y r o k i e m 1 8 1 7 a 1 8 2 1 b y ł a b a r d z o z n a c z n ą . 

M i e s z k a ł a o n a w ó w c z a s w t. z w . z a m k u M i c h a j ł o w s k i m , a c i e 

s z y ł a s ię w y s o k ą p r o t e k c y ą c a r a A l e k s a n d r a I . Z p o ś r ó d m o ż 

n y c h i w p ł y w o w y c h o s ó b n a j w i ę c e j w z g l ę d ó w o k a z y w a ł T a t a r i n o 

w e j k s i ą ż ę A l . G o l i c y n . W j e j m i e s z k a n i u z g r o m a d z e n i a s e k c i a r z y 

o d b y w a ł y s ię z u p e ł n i e o t w a r c i e , a z g r o m a d z e n i „ s k u p i a l i d u c h a " 

p r z y d ź w i ę k a c h m u z y k i . W j e d n e j z e s a l t e g o z a m k u p o z o s t a ł 

d o t ą d j e s z c z e n a suf ic ie w i z e r u n e k D u c h a S w . w p o s t a c i g o ł ę b i a . 

P r z e c h o w a ł s i ę r ó w n i e ż i z b i ó r p i e ś n i , k t ó r e m i w z y w a n o n a o b e c 

n y c h z s t ą p i e n i a D u c h a Ś w . J e d n a z n i c h , u ż y w a n a d o t ą d w r y 

t u a l e c h ł y s t ó w , z a c z y n a s ię o d s ł ó w : „ D a j n a m , o P a n i e , d a j 

J e z u s a C h r y s t u s a ! " P o r o k u z a ś 1 8 2 1 —• k i e d y A l e k s a n d e r I . z a 

czą ł z w o l n a l e c z y ć s ię z m i s t y c y z m u r e l i g i j n e g o , a z e s w y c h 

i n k l i n a c y j l i b e r a l n y c h , p o k o n g r e s a c h : w O p a w i e i L u b l a n i e — 

l i c z b a u c z e s t n i k ó w t y c h z g r o m a d z e ń z m n i e j s z a ł a s ię n i e u s t a n n i e , 

w k o ń c u z e s z ł a n a 1 5 o s ó b , a u d z i a ł w n i c h s t a w a ł s i ę c e l e m 
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ż a r t ó w i s z y d e r s t w . P o m i m o , ż e w ł a d z e r z ą d o w e n i e c h ę t n i e s p o 

g l ą d a ł y n a t e z g r o m a d z e n i a , t o j e d n a k p . T a t a r i n o w a n i e u t r a 

c i ła o d r a z u o s o b i s t y c h w z g l ę d ó w m o n a r s z y c h . C h o c i a ż n a k a z a n o 

j e j o p u ś c i ć b e z p ł a t n e m i e s z k a n i e w z a m k u M i c h a j ł o w s k i m , b ę 

d ą c y m yyłasnośc ią s k a r b u , p r z y z n a n o n a t o m i a s t d o ż y w o t n i ą p e n s y ę . 

T a k p o z o s t a ł o d o k o ń c a p a n o w a n i a A l e k s a n d r a I . P o w s t ą p i e n i u 

n a t r o n M i k o ł a j a L, p o l i c y a z a c z ę ł a ś l e d z i ć b a c z n i e z a t e m i z g r o 

m a d z e n i a m i , k t ó r e o d b y w a ł y s ię n a s t ę p n i e w m i e s z k a n i u n a j ż a r l i w -

s z e g o z w o l e n n i k a p . T a t a r i n o w e j , m u z y k a n t a F i e d o r o w a . W r o k u 

z a ś 1 8 3 7 i s a m ą p . T a t a r i n o w ę i j e j a d h e r e n t ó w w y s ł a n o z P e 

t e r s b u r g a d o r o z m a i t y c h m o n a s t e r ó w n a p o k u t ę . D o p i e r o w 1 8 4 8 r. 

p o z w o l o n o j e j z a m i e s z k a ć w M o s k w i e , b e z p r a w a o d w i e d z a n i a 

d r u g i e j s t o l i c y p a ń s t w a . 

S e k t a p r z e z n ią u t w o r z o n a n i e z a g i n ę ł a j e d n a k c a ł k o w i c i e . 

W r . 1 8 4 9 o d k r y t o w P e t e r s b u r g u s c h a d z k i t . z w . „ a d a m i t ó w " , 

p o m i ę d z y k t ó r y m i z n a l e z i o n o w i e l u t a k i c h , c o w l a t a c h 1 8 1 7 

i 1 8 3 7 b y w a l i n a z g r o m a d z e n i a c h u p . T a t a r i n o w e j b 

P r z e c h o d z ą c d o p r z e g l ą d u s e k t c z y s t o r o s y j s k i e g o p o c h o 

d z e n i a , w y r o s ł y c h z g ł ę b i n d u c h a n a r o d o w e g o , b e z o b c e g o p o 

t r ą c e n i a i w p ł y w u , w i n i e n e m z a z n a c z y ć , ż e p o d s ł o w e m r a z k o ł 

i r a z k o l n i c y r o z u m i e ć n a l e ż y t y c h w s z y s t k i c h , k t ó r z y w c i ą g u 

1 Liprandi. „Krótki przegląd istniejących w Rosyi razkołów, herezyj 
i sekt, ze względu na ich znaczenie religijne i polityczne". Lipsk 1883. Na 
str. 41. (Kratkoje obozrenie suszczestwujuszczich w Eossii razkołow. jeresiej i sekt 
как w religióznom tak i w politiczeskom ich znaczeniu. 

Liprandi był urzędnikiem do spraw sekciarskich przy ministeryum 
spraw wewnętrznych, kiedy ministrem był hr. Leon Perowskij (1841 —1852). 
Po wielu staraniach udało się ministrowi uzyskać pozwolenie na zbadanie 
tajnych archiwów dla spraw sekciarskich. Czynność tę powierzono Lipran-
diemu. Zbadał o n — j a k sam powiada na str. 73 — więcej niż 10.000 spraw, 
odnoszących się do razkolu, od początków jego istnienia do wstąpienia na 
tron Katarzyny II,, przechowywanych dotąd w tajném archiwum państwa 
przy senacie w Moskwie lub pozostałych po t. zw. Prikazie (urzędzie) 
Preobrażeńskim. Dalsze zaś dzieje razkolu badał: z tajnego archiwum mo
skiewskiego generał-gubernatora i innych tamecznych urzędów; z tajnego 
archiwum ministeryum spraw zagranicznych w Petersburgu i wszystkich in
nych tamecznych archiwów rządowych. Cytowana powyżej praca tego au
tora ma zatem niepoślednią wartość do dziejów razkolu. 
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o s t a t n i c h d w ó c h w i e k ó w o d p a d l i o d C e r k w i u r z ę d o w e j , a w i ę c 

j e j d y s y d e n t ó w . H i s t o r y c y K o ś c i o ł a p r a w o s ł a w n e g o d z i e l ą i c h 

n a d w i e g r u p y : p o p o w c ó w i b e z p o p o w c ó w , a u k a z c a r s k i z d n i a 

3 m a j a 1 8 8 3 r . — n a n i e s z k o d l i w y c h i s z k o d l i w y c h . O c z y w i ś c i e , 

i ż t y l k o p o p o w c ó w z a l i c z o n o d o s e k t n i e s z k o d l i w y c h . K a ż d a z a ś 

z t y c h g r u p d z i e l i s ię n a r ó ż n o r o d n e , n a d z w y c z a j l i c z n e k i e r u n k i 

(MM). 
C e c h ę c h a r a k t e r y s t y c z n ą g r u p y p i e r w s z e j , m a j ą c e j p o p ó w 

b ą d ź z r a m i e n i a p r a w o s ł a w n e j w ł a d z y d u c h o w n e j (jedynowiercy), 

b ą d ź z r a m i e n i a w ł a d z y a d m i n i s t r a c y j n e j , s t a n o w i t o , i ż n a l e ż ą c y 

d o n i e j s e k c i a r z e o c z e k u j ą z b a w i e n i a w ż y c i u p r z y s z ł e m o d śc i 

s ł e g o p r z e s t r z e g a n i a p r z e p i s ó w , z w y c z a j ó w i o b r z ę d ó w s w e j 

w i a r y ; o d t r z y m a n i a s i ę s t a r y c h k s i ą g , i k o n i n a c z y ń k o ś c i e l 

n y c h . S z u k a j ą c t y l k o z b a w i e n i a d u s z n e g o , n i e z a j m u j ą s ię w c a l e 

t e r a ź n i e j s z o ś c i ą i n i e m a r z ą b y n a j m n i e j o d o c z e s n y c h t r y u m f a c h 

z a s a d s w e j w i a r y . D l a t e j t o o k o l i c z n o ś c i s e k t y g r u p y p o p o w -

sk ie j d o z n a w a ł y s z e r o k i e j t o l e r a n c y i z a A l e k s a n d r a I . , w i ę k s z e j 

de facto, n i ż de jure z a A l e k s a n d r a TL, a n a w e t k o r z y s t a j ą z n i e j 

i z a o b e c n e g o p a n o w a n i a w t a k i e j m i e r z e , j a k k a t o l i c y w z i e 

m i a c h l i t e w s k o - r u s k i c h . P u n k t e m ś r o d k o w y m , j a k b y m e t r o p o l i ą , 

w s z y s t k i c h s e k t p o p o w s k i c h , j e s t c m e n t a r z K o h o ż s k i w M o s k w i e 

(Bogozskoje Madbiszcze) i c e r k i e w p r z y n i m . O t y l e t y l k o r z ą d 

d z i s i e j s z y z a l i c z a n i e k t ó r e k i e r u n k i t e j g r u p y d o s z k o d l i w y c h 

d l a p a ń s t w a , o i l e p o p i i c h o t r z y m u j ą ś w i ę c e n i a o d h i e r a r c h ó w , 

m i e s z k a j ą c y c h p o z a g r a n i c a m i E o s y i : w A u s t r y i l u b T u r c y i . 

N a d z w y c z a j b a c z n i e ś l e d z ą w ł a d z e a d m i n i s t r a c y j n o - p o l i c y j n e z a 

s t o s u n k a m i p o p o w c ó w z m e t r o p o l i t ą , r e z y d u j ą c y m w B i a ł e j k i e r -

n i c y (Fontina Alba) n a B u k o w i n i e . A r c h i m a n d r y t ę G i e r o n c y u s z a , 

w y ś w i ę c o n e g o n a B u k o w i n i e , a r e s z t o w a n o w M o s k w i e w r . 1 8 4 8 , 

a s p r a w ę m e t r o p o l i i b i a ł o k i e r n i c k i e j u c z y n i o n o w ó w c z a s p r z e d 

m i o t e m k o r e s p o n d e n c y i d y p l o m a t y c z n e j z W i e d n i e m . P o p o w c y 

m i e s z k a j ą n a j g ę ś c i e j w B e s a r a b i i , a z g u b e r n i j p o l s k i c h : w k i 

j o w s k i e j , p o d o l s k i e j i m o h i l e w s k i e j , g d z i e s ię j e d n a k n i e m o g ą 

p o s z c z y c i ć z b y t p o c h l e b n ą r e p u t a c y ą , z a j m u j ą c s i ę p r z e d e w s z y s t 

k i e m k r a d z i e ż ą k o n i . Z j a z d y s e k c i a r z y p o p o w s k i c h o d b y w a j ą 

s i ę d o s y ć c z ę s t o w B e s a r a b i i i n a P o d o l u r o s y j s k i e m . D l a z j a -
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1 Liprandi, str. 51. 

z d ó w z e s w y m i w s p ó ł w y z n a w c a m i z B u m u n i i , B u ł g a r y i , T u r c y i 

i A u s t r y i o b i e r a j ą z w y k l e r u m u ń s k i Grałacz. 

N a j s k r a j n i e j s z ą w g r u p i e p o p o w s k i e j j e s t s e k t a fteodosiejcw-

cóiv, s t a n o w i ą c a j a k b y o g n i w o p o m i ę d z y n i ą a g r u p ą b e z p o p o w c ó w 

i n a j c z ę ś c i e j z a l i c z a n a d o s e k t s z k o d l i w y c h . G - ł ó w n e m j e j o g n i 

s k i e m j e s t c m e n t a r z P r e o b r a ż e ń s k i j w M o s k w i e , p r z y k t ó r y m 

z b u d o w a n o z a k ł a d d o b r o c z y n n y i c e r k i e w Uspenia (Dormitio). 

C e r k i e w s to i n a t e m m i e j s c u , g d z i e p o d c z a s d ż u m y w M o s k w i e , 

z a p a n o w a n i a K a t a r z y n y I I . , z a m o r d o w a n o m e t r o p o l i t ę m o s k i e w 

s k i e g o A m b r o ż e g o . O g n i s k o t o ż y c i a r e l i g i j n e g o n a z y w a j ą fteodo-

siejewcy s w y m S y o n e m , s w ą J e r o z o l i m ą . 

O s e k c i e t e j d o w i e d z i a n o s i ę b l i ż s z y c h s z c z e g ó ł ó w z w y 

k ł a d u j e j w i a r y , k a z a ń i i n n y c h p a p i e r ó w , k t ó r e m e t r o p o l i t a 

m o s k i e w s k i F i l a r e t p r z e s ł a ł ś w . S y n o d o w i w p i a t e m d z i e s i ę c i o 

l e c i u n a s z e g o w i e k u . B y ł a t a m n o t a t k a n a s t ę p u j ą c a 1 : P o p ó w — 

n i e m a ; s p o w i e d z i i śś . S a k r a m e n t ó w — n i e m a ; c h r z e s t o d b y w a ć 

i s ł u c h a ć s p o w i e d z i w i n n i p r z e ł o ż e n i g m i n ; m a ł ż e ń s t w — n i e m a , 

w z b r o n i o n y t y l k o j a w n y n i e r z ą d ; p r z y w y n i e s i e n i u n a t r o n 

d z i s i e j s z y c h c a r ó w o b e c n i są s z a t a n i ; m o d l i ć s ię z a c a r a j e s t 

„ t r a d y c y ą w s t r ę t n ą B o g u " i „ o b r z y d l i w y m o b ł ę d e m " , a l b o w i e m 

„ g d y w i a r a p r a w d z i w a , t o i c a r p r a w d z i w y , a g d y w i a r a n i e 

p r a w d z i w a , t o i c a r n i e p r a w d z i w y " . 

Fieodosiejewcy d o s y ć z r ę c z n i e u n i k a l i i d o t ą d u n i k a j ą p r z e ś l a 

d o w a ń z e s t r o n y r z ą d u , d z i ę k i s w e j g i ę t k o ś c i , z r ę c z n o ś c i , z n a j o m o 

ś c i p r a w i s z c z e g ó l n i e j s z e g o d a r u p o z y s k i w a n i a p r o t e k c y j , p r z y 

p o m o c y o c z y w i ś c i e d o b r z e z n a n y c h w R o s y i ś r o d k ó w . W r a z i e 

z a ś d o s t a n i a s i ę w r ę c e p o l i c y i i p o n i e s i e n i a k a r y , z w y k l i p r z e d 

s w y m i w s p ó ł w y z n a w c a m i p o w t a r z a ć w p o k o r z e : „ d ź w i g a m y k r z y ż 

n a s z " , l u b „ z d o b y w a m y w i e n i e c m ę c z e ń s k i " . 

S e k t a fieodosiejewców n a l e ż y d o n a j w p ł y w o w s z y c h , n a j b o 

g a t s z y c h i n a j l i c z n i e j s z y c h . W e d ł u g o b l i c z e n i a L i p r a n d i e g o , j u ż 

p r z e d 4 0 l a t y b y ł o i c h o k o ł o m i l i o n a . A b y d a ć w y o b r a ż e n i e , j a k 

s i ę r ó ż n i c z k u j ą s e k t y r o s y j s k i e , w y m i e n i ę t u t a j o d m i a n y s a m e j 

t y l k o s e k t y fieodosiejewcóiv : 1) m o r e 1 s z c z у к i, z k t ó r y c h w y -
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t w o r z y ł a s ię n a j p i e r w s e k t a 2) p a l ą c y c h s i ę w ł a s n o w o l -

n i e (samosožigaticli), a p o t e m 3) ł ą c z ą c y c h s i ę z C h r y 

s t u s e m c z y l i s a m o b ó j c ó w , k t ó r z y a l b o s a m i s o b i e o d b i e 

r a j ą ż y c i e , a l b o p r o s z ą o t o i n n y c h s ł o w a m i r y t u a l n e m i : „ p o ł ą c z r 

o j c z e ń k u , z C h r y s t u s e m ! " ; i n n i , a m i a n o w i c i e 4) f i l i p o w c y , 

w y m a w i a j ą w t a k i c h r a z a c h s ł o w a : „ p o z w ó l u p o d o b n i ć s i ę F i l i 

p o w i ( z a ł o ż y c i e l o w i s e k t y ) , a b y u n i k n ą ć n i e w o l i A n t y c h r y s t a ! " 

i z n a j w i ę k s z y m s p o k o j e m k ł a d ą g ł o w y p o d t o p ó r ' . 

O g ó l n a i l o ś ć w y z n a w c ó w g r u p y p o p o w s k i e j w y n o s i ł a w r o k u 

1 8 5 3 — w e d ł u g z a p e w n i e ń s a m y c h ż e p o p o w c ó w — w i ę c e j n i ż 

4 m i l i o n y , a w t e j l i c z b i e '/4 fieodosiejewców. W e d ł u g L i p r a n d i e g o , 

k t ó r y s t o s u n k i s e k c i a r s k i e w R o s y i b a d a ł z r a m i e n i a i u p o w a ż 

n i e n i a r z ą d u , c y f r y , p o d a w a n e p r z e z s e k c i a r z y , są z w y k l e w i a r o -

g o d n i e j s z e , n i ż d a t y s t a t y s t y c z n e w ł a d z c e r k i e w n y c h i a d m i n i 

s t r a c y j n y c h . N a d o w ó d p r z y t a c z a n a s t ę p u j ą c ą o k o l i c z n o ś ć 2 . H r . 

L e o n P e r o w s k i j , m i n i s t e r s p r a w w e w n ę t r z n y c h o d r . 1 8 4 1 — 1 8 5 3 , 

p o s t a n o w i ł o b l i c z y ć , b e z w z g l ę d u n a k o s z t a , i l o ś ć s e k c i a r z y 

w t r z e c h t y l k o g u b e r n i a c h : j a r o s ł a w s k i e j , k o s t r o m s k i e j i n i ż e -

g o r o d z k i e j , g d z i e i c h s t o s u n k o w o n a j w i ę c e j . W t y m c e l u w y d e 

l e g o w a ł d o t y c h g u b e r n i j t r z e c h u r z ę d n i k ó w z j a k n a j s z e r s z e m i 

p e ł n o m o c n i c t w a m i . Z i c h o b l i c z e ń o k a z a ł o s i ę , ż e l i c z b a s e k c i a 

r z y b y ł a t a m d z i e s i ę ć r a z y w i ę k s z ą o d cyfr , p o d a w a n y c h w s p r a 

w o z d a n i a c h w ł a d z g u b e r n i a l n y c h i k o n s y s t o r z y a r c h i j e r e j s k i c h . 

P r z e j d ź m y t e r a z d o g r u p y b e z p o p o w s k i e j , u w a ż a n e j d o t ą d 

z a s z k o d l i w ą , a d o z n a j ą c e j , z w ł a s z c z a z a r z ą d ó w M i k o ł a j a , s r o 

g i e g o p r z e ś l a d o w a n i a , k t ó r e g o p e ł n e j g r o z y o b r a z n a k r e ś l i ł ś. p . 

M e l n i k o w , l i t e r a t p i s z ą c y p o d p s e u d o n i m e m P i e e z a r s k i e g o . S e k t 

w t e j g r u p i e , a w k a ż d e j z n i c h o d c i e n i — m o c w i e l k a ; l i c z b ę 

n a l e ż ą c y c h d o n i e j p o d a j e L i p r a n d i w r. 1 8 5 3 n a p i ę ć m i l i o n ó w . 

W s z y s t k i e o n e są w y t w o r e m d o w o l n e g o p o j m o w a n i a i k o m e n 

t o w a n i a n i e t y l k o P i s m a ś w . , a l e t r a d y c y j i n a u k p r z e ł o ż o n y c h 

i n a u c z y c i e l i s w y c h g m i n w y z n a n i o w y c h . K a ż d e k ó ł k o , k a ż d a 

g m i n a m a s w e g o p r o r o k a , k t ó r e m u o k a z u j e c z e ś ć n i e z w y k ł ą . 

i ś w i ę c i e w i e r z y j e g o s ł o w o m . K a ż d y w ę d r u j ą c y w s p ó ł w y z n a w c a , 

1 Tamże, str. 17. 2 Tamże, str. 25. 
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j e ż e l i t y l k o n i e z b y w a m u n a o c h o c i e i u z d o l n i e n i u d o p r z e m a 

w i a n i a , m o ż e p r z e m a w i a ć . P r o r o c t w a i c h w y p ł y w a j ą z d o w o l 

n e g o t ł u m a c z e n i a p e w n y c h u s t ę p ó w P i s m a św., a z w ł a s z c z a 

k s i ą g A p o k a l i p s y . W s z y s c y o n i o c z e k u j ą p r z y j ś c i a „ p r a w d z i w e g o 

p r o r o k a " , „ B o g a ż y w e g o " , z e W s c h o d u ( n i e k t ó r z y o c z e k u j ą g o 

z I r k u c k a w S y b e r y i ) , k t ó r y z b u r z y C e r k i e w p r a w o s ł a w n ą i w y 

p ę d z i A n t y c h r y s t a . Ż e t y m A n t y c h r y s t e m j e s t n i e k t o i n n y , 

t y l k o ca r , t o r z e c z p o w s z e c h n i e z n a n a . 

P r z e w a ż n a c z ę ś ć s e k t b e z p o p o w s k i c h z a c a r a w c a l e s ię n i e 

m o d l i 1 . N i e k t ó r e z n i c h ż a d n e j w ł a d z y n i e u z n a j ą : „ a n i c a r a , 

a n i k n i a z i a " ; d l a n i c h „ C e r k i e w n i e j e s t m a t k ą , a c a r g ł o w ą 

p a ń s t w a " . W e d ł u g i c h t w i e r d z e n i a , C e r k i e w p r a w o s ł a w n a j e s t 

„ g n i a z d e m w ę ż o w e m " , „ i s t n ą s z a t a ń s k ą , a l b o b i e s o w ą n a j o b r z y -

d l i w s z ą b r a m ą " ; p r a w o s ł a w n i c a r o w i e r o s y j s c y są „ r o g a m i ż m i i " , 

„ k o n t y n u a t o r a m i k r ó l e s t w a A n t y c h r y s t a " , k t ó r y z d o b y ł s o b i e 

p a n o w a n i e n a d ś w i a t e m w o s o b i e P i o t r a W i e l k i e g o . U r z ę d n i c y 

p a ń s t w o w i n o s z ą n a z w ę „ c z a r n y c h k r u k ó w " . D u c h o w i e ń s t w u 

i w y z n a w c o m K o ś c i o ł a p a n u j ą c e g o n i e s k ą p i ą e p i t e t ó w w r o 

d z a j u n a s t ę p u j ą c y c h : „ Ż y d z i i f a r y z e u s z e " , „ n i e g o d z i w i z ł o 

c z y ń c y " , „ d z i k i e z w i e r z ę t a " . N a n i c h w s z y s t k i c h w z y w a j ą s ą d u 

B o ż e g o , a o i c h z n i s z c z e n i e m o d l ą s i ę n i e u s t a n n i e . W p r z e k o 

n a n i u n i e k t ó r y c h s e k t b e z p o p o w s k i c h , n i e z a l e ż n i e o d o b e c n i e 

p a n u j ą c e g o , n i e p r a w o w i t e g o m o n a r c h y , i s t n i e j e d r u g i p r a w o w i t y , 

a le d o z n a j ą c y u c i s k u i p r z e ś l a d o w a n i a . Z t e g o w i d z i m y , j a k g ł ę 

b o k o , w p e w n y c h w a r s t w a c h s p o ł e c z e ń s t w a r o s y j s k i e g o , t k w i ą 

s y m p a t y e d l a s a m o z w a ń c ó w p r z y s z ł o ś c i . P u h a c z e w , u c h o d z ą c y 

za P i o t r a I I I . , z n a l a z ł w r a z k o l n i k a c h n a j g o r ę t s z y c h s t r o n n i k ó w , 

a j e ż e l i n i e k t ó r z y p o p i p r a w o s ł a w n i n i e c h c i e l i s i ę m o d l i ć z a 

j e g o m a ł ż o n k ę , J u s t y n ę N i c e f o r ó w n ę , „ p r a w o w i e r n ą m o n a r c h i -

n i ę " , t o l i t y l k o d l a t e g o , ż e „ j e s z c z e n i e b y ł o n a t o u k a z u 

ś w . S y n o d u " . G d y z a p a n o w a n i a M i k o ł a j a I . r o z e s z ł a s i ę b y ł a 

p o g ł o s k a , ż e p o d d a n i z d ó b r p a ń s k i c h m o g ą s i ę p r z e s i e d l i ć n a d 

S y r D a r y ą , d o T u r k i e s t a n u , m a s y c h ł o p ó w n a d w o ł ż a ń s k i c h m n i e 

m a ł y , i ż m a j ą p r z e j ś ć p o d b e r ł o w . k s . K o n s t a n t e g o , c h o c i a ż t e n 

1 Tamże, str. 57 i 58. 
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j u ż o d l a t w i e l u n i e ż y ł . J a k i m j e s t s t o s u n e k s e k t t e j g r u p y d o 

d z i s i e j s z e g o p a ń s t w a , n a j l e p i e j w y j a ś n i ć m o ż e n a s t ę p u j ą c a o k o 

l i c z n o ś ć . W y s ł a ń c y n i e k t ó r y c h s e k t b e z p o p o w s k i c h , p r z y b y w s z y 

n a s y n o d d o M o s k w y w r . 1 8 4 7 , c z y n i l i w o b e c d e l e g a t ó w i n n y c h 

s e k t w y r z u t y fìeodosiejetvcom, ż e s i ę s p r z e n i e w i e r z y l i n a u c e C h r y 

s t u s o w e j , o k a z u j ą c p o s ł u s z e ń s t w o w ł a d z y , c h o c i a ż fieodosiejewcy 

w c a l e n i e n a l e ż ą d o j e j ż a r l i w y c h s t r o n n i k ó w b W b e z p o p o w -

c a c h w i d z i m y p r z e t o o b j a w s z l a c h e t n i e j s z e j s t r o n y d u c h a n a r o 

d o w e g o r o s y j s k i e g o , p r o t e s t p o c z u c i a g o d n o ś c i l u d z k i e j p r z e c i w k o 

s a m o d z i e r ż a w i u i a p o t e o z i e w ł a d c ó w R o s y i . 

(Dok. nast.). 

A. Szarłowski. 

1 Tamże, str. 18 i 19. 



KILKA UWAG 
O RELIGIJNEM WYCHOWANIU MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. 

(Dokończenie). 

3. Stowarzyszenia czyli bractwa religijne. P r z e z b r a c t w a r e 

l i g i j n e r o z u m i e m y s t o w a r z y s z e n i a p o w s t a ł e n a ł o n i e K o ś c i o ł a 

k a t o l i c k i e g o , m a j ą c e n a w z g l ę d z i e s z c z e g ó l n y j a k i ś c e l r e l i g i j n y , 

w i ę c n p . b ą d ź w y k o n y w a n i e p e w n e j c n o t y c h r z e ś c i j a ń s k i e j , b ą d ź 

w s p ó l n e p r z e z c z ł o n k ó w s t o w a r z y s z e n i a o d m a w i a n i e m o d l i t w y , 

lub w s p ó l n y u d z i a ł w p e w n e m n a b o ż e ń s t w i e . K o ś c i ó ł t e s t o w a 

r z y s z e n i a z a t w i e r d z a i o b d a r z a o d n o ś n i e d o c e l u r o z m a i t e m i d o 

b r o d z i e j s t w a m i i p r z y w i l e j a m i d u c h o w n e m i , w s z c z e g ó l n o ś c i p e -

w n e m i o d p u s t a m i . P r z e z n i e s ł u d z y K o ś c i o ł a w y k o n y w a j ą ł a t w i e j 

s w ó j u r z ą d p a s t e r s k i , w i e r n i u w y d a t n i a j ą w y b i t n i e j s w o j e n a l e ż e 

n i e d o K o ś c i o ł a . L i c z b a t y c h b r a c t w i ś c i s ł o ś ć w w j ' k o n y w a n i u 

p r z e z c z ł o n k ó w b r a c t w a p r z y j ę t y c h d o b r o w o l n i e z o b o w i ą z a ń , 

ś w i a d c z y w y m o w n i e b ą d ź o r o z b u d z o n e m j u ż ż y c i u r e l i g i j n e m , 

b ą d ź s t a j e s ię p o t ę ż n ą d ź w i g n i ą d o o b u d z e n i a t a k i e g o ż y c i a . 

B r a c t w a r e l i g i j n e są p r z e t o śc i ś l e z w i ą z a n e z c e l e m i i s t o t ą 

K o ś c i o ł a , w h i s t o r y i K o ś c i o ł a m i a ł y z a w s z e s w ą p i ę k n ą k a r t ę 

i yvielkie z n a c z e n i e , a w s p a n i a ł e d z i e ł a m i ł o ś c i c h r z e ś c i j a ń s k i e j 

i r o z l i c z n y c h c n ó t p r z e z n i e w k o l e i w i e k ó w , ł ą c z n e m i s i ł a m i 

s t o w a r z y s z o n y c h d o k o n a n e , n i e d a d z ą s i ę n a w e t w y l i c z y ć . O n e 

s t a n o w i ł y z a w s z e i s t a n o w i ć b ę d ą n a j p i ę k n i e j s z y k w i a t n a d r z e 

w i e K o ś c i o ł a k a t o l i c k i e g o , j e g o n a j p r z e d n i e j s z ą o z d o b ę i c h w a ł ę . 
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K a t e c h e t a , k t ó r y p o d p e w n y m w z g l ę d e m u r z ą d p a s t e r s k i 

o d n o ś n i e d o n a j m ł o d s z e j l a t o r o ś l i K o ś c i o ł a , a p r z y s z ł e j j e g o c h l u b y 

s p r a w u j e , n i e m o ż e w g o r l i w e m s p e ł n i a n i u s w e g o u r z ę d u o b o 

j ę t n i e s i ę z a c h o w a ć w o b e c t a k p o t ę ż n e g o ś r o d k a , k u o b u d z e n i u 

ż y c i a r e l i g i j n e g o w y b o r n i e p r z y d a t n e g o . O n , k t ó r y m a m ł o d z i e ż 

d o ż y c i a r e l i g i j n e g o z a p r a w i a ć , n a k t ó r e g o b a r k a c h p r z e w a ż n i e 

s ł o d k i c i ę ż a r w y c h o w a n i a r e l i g i j n e g o s p o c z y w a , m u s i k o n i e c z n i e 

z a z n a j o m i ć i w d r o ż y ć p o r u c z o n ą s o b i e m ł o d z i e ż d o t e g o ż y c i a 

n i e i n n ą d r o g ą , j e d n o tą , j a k ą z a w s z e k r o c z y ł K o ś c i ó ł , a w i ę c 

o b o k i n n y c h ś r o d k ó w , t a k ż e p r z e z z a l e c a n i e i z a k ł a d a n i e s t o w a 

r z y s z e ń o c e l a c h w y ł ą c z n i e r e l i g i j n y c h w ś r ó d m ł o d z i e ż y s z k o l n e j . 

W s z a k u c z ą c k a t e c h i z m u , m u s i j u ż m ó w i ć m ł o d z i e ż y o b r a c 

t w a c h , i c h i s t o c i e i z a d a n i u , a j a k w s z ę d z i e , t a k i w t e j m a t e r y i , . 

z a s t o s o w a n i e c z y n i ą c p r a k t y c z n e , w s k a z a ć w i n i e n , j a k i e g o r o 

d z a j u b r a c t w a są d l a m ł o d z i e ż y , j e g o d u c h o w n e j p i e c z y p o r u c z o -

n e j , o d p o w i e d n i e , i n a j w i ę c e j r o k o w a ć m o g ą p o ż y t k u . J e g o w i ę c 

o b o w i ą z k i e m b ę d z i e b ą d ź t a k i e b r a c t w a z a k ł a d a ć , b ą d ź w s k a 

z y w a ć m ł o d z i e ż y , g d z i e j e n a j s n a d n i e j m o ż e z n a l e ś ć , w k a ż d y m 

r a z i e ś w i ę t y m b ę d z i e j e g o o b o w i ą z k i e m k a p ł a ń s k i m z a c h ę c i ć d o 

n i c h , w e z w a ć i p o u c z y ć o k o r z y ś c i a c h d u c h o w y c h z n i c h p ł y n ą 

c y c h . W t e m w y k o n y w a n i u s w e g o u r z ę d u n i e m o ż e d o z n a ć 

u s z c z u p l e n i a a n i s k r ę p o w a n i a ; o w s z e m w s z e l k a z w i e r z c h n o ś ć , 

k t ó r e j t y l k o s z c z e r z e z a l e ż e ć b ę d z i e n a r e l i g i j n e m p r a w d z i w i e 

w y c h o w a n i u m ł o d z i e ż y , p o w i n n a g o u s i l n i e w s p i e r a ć w d o k o n a 

n i u t e g o z a d a n i a , j a k i e w ł a ś n i e w b r a c t w a c h r e l i g i j n y c h , j a k o 

w ś r o d k u n a j b a r d z i e j w y p r ó b o w a n y m , z a w s z e K o ś c i ó ł u p a t r y w a ł . 

T o t e ż b i s k u p i a u s t r y a c c y w r z ę d z i e u c h w a ł , z m i e r z a j ą c y c h d o 

p o d ź w i g n i e n i a w ś r ó d m ł o d z i e ż y s z k o l n e j ż y c i a r e l i g i j n e g o , t ę 

t a k ż e p o w z i ę l i n a w s p ó l n e j k o n f e r e n c y i k o m i t e t u , o d b y t e j d n i a 

4 m a r c a 1 8 9 1 w W i e d n i u , i ż należy dążyć do zaprowadzenia w szko

łach stowarzyszeń kościelnych i konfraterni))1. J a k o ż w i s t o c i e , n i e 

p o d o b n a n a w e t d o s z u k a ć s i ę p o w o d u , d l a c z e g o b y t e g o r o d z a j u 

s t o w a r z y s z e n i a m i a ł y b y ć d l a m ł o d z i e ż y s z k o l n e j n i e d o p u s z c z a l n e , , 

1 Zoeller, 1. с str. 58. „Die Einführung kirchlicher Vereine und Con

fraternitäten wäre anzustreben". 
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d l a c z e g o b y k a t e c h e t a w t y m d z i a l e s w e j p r a c y d u c h o w n e j m i a ł b y ć 

k r ę p o w a n y m . U s t a w ż a d n y c h , w y d a n y c h p r z e c i w n i m z e s t r o n y n a 

c z e l n y c h w ł a d z s z k o l n y c h , w ś c i s ł e m t e g o s ł o w a z n a c z e n i u , n i e m a 

w c a l e . T e , n a k t ó r e s i ę p r z e c i w n i c y t e g o r o d z a j u k o n f r a t e r n i j 

p o w o ł u j ą , w y d a n e z o s t a ł y w d a w n y c h c z a s a c h i o d n o s i ł y s i ę w y 

ł ą c z n i e d o s t o w a r z y s z e ń o c e l a c h p o l i t y c z n y c h . T a k i c h p r z e c i e ż 

n i e m a j ą b r a c t w a r e l i g i j n e , n i e u f n o ś c i d o n i c h ż y w i ć p o d t y m w z g l ę 

d e m n i e m o ż n a . N i k t t e ż r o z u m n y n i e b ę d z i e p o d e j r z y w a ł k a 

p ł a n a , k i e r u j ą c e g o k o n g r e g a c y ą , b y s ię w p o l i t y k ę b a w i ł , h a s ł a 

s o c y a l i s t y c z n e g ł o s i ł . Ż e k i l k u g a z e c i a r z y , z a b a r w i o n y c h l i b e r a 

l i z m e m a n a w e t p r o p a g u j ą c y c h g ł o ś n o s o c y a l i z m i a n a r c h i ę , n i e 

z a w a h a s i ę b e z p o d s t a w n i e r z u c i ć n a n i e p o d e j r z e n i a , j a d e m z ł o ś c i 

i n i e c h ę c i d o t k n ą ć t e i n s t y t u c j e o d K o ś c i o ł a z a l e ż n e a i c h m r z o n 

k o m i t e n d e n c j o m w r o g i e , k t ó ż s i ę t e m u , z n a j ą c r z e c z j a s n o , 

d z i w i ć b ę d z i e ? P r z e c i w n i e , k t o c h o ć b y j e d n ą t a k ą r e l i g i j n ą k o n -

g r e g a c y ę p o z n a d o b r z e , — b e z u p r z e d z e n i a j e j d z i a ł a l n o ś c i s i ę 

p r z y p a t r z y — t e n t y l k o p r z y k ł a s n ą ć m u s i z d r o w e j d ą ż n o ś c i , t e n 

c h y b a s z c z e r z e ż y c z y ć s o b i e b ę d z i e , b y m ł o d z i e ż d o n i c h j a k 

n a j l i c z n i e j w c z e ś n i e b y ł a z a p r a w i a n ą . Z r e s z t ą , j e ż e l i m ł o d z i e ż 

i dz i ś n a l e ż e ć m o ż e d o t o w a r z y s t w ł y ż w i a r s k i c h , p ł y w a c k i c h , 

g i m n a s t y c z n y c h i t . p . s ł u ż ą c y c h d o r o z w o j u s i ł fizycznych: d l a 

c z e g o , p y t a m , m i a ł b y j e j b y ć p r z y s t ę p t a m o w a n y d o s t o w a r z y 

s z e ń , m a j ą c y c h n a w z g l ę d z i e r o z w ó j s i ł d u c h o w y c h , k s z t a ł c ą c y c h 

i w z m a c n i a j ą c y c h w ł a d z e d u s z y d o w y k o n y w a n i a c n ó t c h r z e 

ś c i j a ń s k i c h ? 

T o t e ż s ł u s z n ą o d p r a w ę o t r z y m a ł p o s e ł P e r n e r s t o r f e r z u s t 

h r . S t a d n i c k i e g o i prof . S t r a s z e w s k i e g o i K a t h r e i n a , k i e d y p o d 

ż e g a n y p r z e z s o c y a l i s t y c z n e , a K o ś c i o ł o w i w r o g i e n i e k t ó r e p i s m a 

l w o w s k i e , p o w s t a ł w s e s y i j e s i e n n e j z e s z ł o r o c z n e j R a d y p a ń s t w a 

p r z e c i w d z i a ł a l n o ś c i k o n g r e g a c y i M a r y a ń s k i e j . W o b e c t e g o n i e 

z w y k ł e z d z i w i e n i e w y w o ł a ł o p o l e c e n i e R a d y s z k . k r a j . L w o w s k i e j 

p o u f n i e o g ł o s z o n e d y r e k t o r o m n i e k t ó r y c h z a k ł a d ó w n a u k o w y c h , 

b y s ię p o s t a r a l i o w y k r e ś l e n i e u c z n i ó w s w o i c h z w y ż w s p o m 

n i a n y c h k o n g r e g a c y j . M i a ł o ż b y t e g o r o d z a j u p o l e c e n i e ś w i a d c z y ć 

o r o z g ł o ś n i e p o w t a r z a n e j w o l n o ś c i K o ś c i o ł a , o d e k l a m o w a n e j 

n a w e t z t r y b u n y p o s e l s k i e j s w o b o d z i e d u c h o w i e ń s t w a i d o s t a 
22* 
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t e c z n y m w p ł y w i e b i s k u p ó w n a t o k w y c h o w a n i a r e l i g i j n e g o m ł o 

d z i e ż y ? Z a p e w n e , ż e k r a j o w a R a d a s z k o l n a , c i e s z ą c s ię p e ł n ą 

a u t o n o m i ą c o d o s z k o l n i c t w a l u d o w e g o , s k r ę p o w a n ą j e s t n a t o 

m i a s t s z e r e g i e m c a ł y m u s t a w i z a s t r z e ż e ń m i n i s t e r s t w a w y z n a ń 

i o ś w i a t y c o d o s z k ó ł ś r e d n i c h , i r o z p o r z ą d z e n i a s w e d o d u c h a 

u s t a w p a ń s t w o w y c h s t o s o w a ć m u s i . W s z e l a k o s p o d z i e w a ć b y s ię 

n a l e ż a ł o , ż e i u s t a w y p a ń s t w o w e w p a ń s t w i e k a t o l i c k i e m p o w i n n y 

b y ć z g o d n e z d u c h e m i u r z ą d z e n i a m i K o ś c i o ł a k a t o l i c k i e g o . A l b o , 

a l b o . A l b o t e n K o ś c i ó ł c i e s z y s i ę g ł o s z o n ą p o w s z e c h n i e w o l n o 

ścią, n a t e n c z a s n a l e ż y m u z o s t a w i ć s w o b o d ę c o d o s p o s o b u k i e 

r o w a n i a r e l i g i j n e g o m ł o d z i e ż ą , s p e ł n i a n e g o p r z e z k a t e c h e t ę , j a k o 

s ł u g ę K o ś c i o ł a , w m y ś l z a r z ą d z e ń p r z e ł o ż o n e j w ł a d z y b i s k u p i e j 

i w d u c h u K o ś c i o ł a ; a l b o n i e t r z e b a d e k l a m o w a ć o r z e k o m e j w o l 

n o ś c i , j e ż e l i j e j d o s t a t e c z n i e r o z w i n ą ć n a w e t w t a k d r o b n y c h , p o d 

r z ę d n e g o z n a c z e n i a z a r z ą d z e n i a c h , w z b r a n i a j ą j a k i e ś p r z e s t a r z a ł e , 

d z i ś z a s t o s o w a n i a n i e m a j ą c e , u s t a w y i r o z p o r z ą d z e n i a p a ń s t w o w e . 

A l b o k o n g r e g a c y a d a n a j e s t z ł ą , w t a k i m r a z i e z a k a z b ę d z i e 

s ł u s z n y , a l e w y k a z a ć b y n a l e ż a ł o , n a c z e m w ł a ś c i w i e z ł a j e j s t r o n a 

p o l e g a ; a l b o j e s t d o b r ą , w ó w c z a s w s t ą p i e n i a d o n i e j n i e t y l k o 

w z b r a n i a ć s i ę n i e g o d z i , a l e o w s z e m w d o b r z e z r o z u m i a n y m i n 

t e r e s i e m o r a l n y m m ł o d z i e ż y ż y c z y ć s o b i e n a l e ż y n a j l i c z n i e j s z e g o 

j e j p r z y s t ę p o w a n i a . T y t u ł t e n , ż e m ł o d z i e ż y w o g ó l n o ś c i n a l e ż e n i e 

d o j a k i c h k o l w i e k s t o w a r z y s z e ń j e s t w z b r o n i o n e , n i e t y l k o z e 

s t a n o w i s k a k o ś c i e l n e g o i m o r a l n e g o n i e w y t r z y m a k r y t y k i , a l e 

n a d t o z n a j d z i e o d p a r c i e w p o w s z e c h n i e n o t o r y c z n y m f a k c i e , 

w y ż e j j u ż p r z y t o c z o n y m , ż e m ł o d z i e ż n a l e ż y d o s t o w a r z y s z e ń 

r ó ż n y c h , m a j ą c y c h n a c e l u fizyczny r o z w ó j . C z y ż b y t y l k o r e l i 

g i j n e m i a ł y b y ć z a k a z a n e ? 

Z r e s z t ą d u c h c z a s u d o r a d z a , a n a w e t d o m a g a s i ę z a k ł a d a 

n i a t a k i c h s t o w a r z y s z e ń . Ż y j e m y w c z a s a c h , k i e d y s t o w a r z y s z e n i a 

o t y s i ą c z n y c h c e l a c h u s t a w i c z n i e p o w s t a j ą . W s z y s t k i e w a r s t w y 

s z u k a j ą w n i c h o p a r c i a . P o c ó ż z a m y k a ć m ł o d z i e ż y p r z y s t ę p d o 

r e l i g i j n y c h , j e ż e l i s ł u s z n a p o w s t a j e o b a w a , b y p o r w a n a w i r e m 

c z a s u , n i e d a ł a s i ę n a t o m i a s t w c i ą g n ą ć w o d m ę t s t o w a r z y s z e ń 

s o c y a l n y c h , c o l e d w i e n i e d z i e ń k a ż d y z e s o b ą p r z y n o s i ? 

Rzeczą tedy ze wszech miar jest pożądaną, by dla religijnego 
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wychowania młodzieży władze szkolne ułatwiły katechecie możność 

wdrażania młodzieży szkolnej do praktyk duchoimrych zapomocą za

kładania dla niej i zalecania jej takich bractw religijnych i stowa

rzyszeń, które jej potrzebom duchowym i warunkom otoczenia odpo

wiadają, n a t u r a l n i e b e z w y w i e r a n i a j a k i e g o k o l w i e k p r z y m u s u 

l u b n a c i s k u , l e e z j e d y n i e w e d l e w s k a z ó w e k r o z t r o p n o ś c i i z d r o 

w e j p e d a g o g i i . 

4. Wspólne nabożeństwo. W e d l e o b o w i ą z u j ą c y c h p r z e p i s ó w 

k o ś c i e l n y c h i s z k o l n y c h b i o r ą w s z y s c y u c z n i o w i e k a t o l i c c y u d z i a ł 

w e w s p ó l n e m n a b o ż e ń s t w i e , k t ó r e s ię o d b y w a k a ż d e j n i e d z i e l i , 

t u d z i e ż w ś w i ę t a u r o c z y s t e c a ł e g o r o k u . P o l e g a o n o n a w y s ł u 

c h a n i u M s z y św . i n a u k i t r e ś c i r e l i g i j n e j , z a s t o s o w a n e j d o t e k s t u 

p r z y p a d a j ą c e j E w a n g e l i i św., a u w z g l ę d n i a j ą c e j p r z e d e w s z y s t k i e m 

p o t r z e b y d u c h o w e u c z n i ó w . M i e j s c e m n a b o ż e ń s t w a w s p ó l n e g o 

j e s t z a z w y c z a j k o ś c i ó ł m i e j s c o w y ; n i e k t ó r e t y l k o z a k ł a d y m a j ą 

o d d z i e l n e k u t e m u c e l o w i k a p l i c e . Z e w z g l ę d u j e d n a k , ż e k o 

śc io ły , z w y k l e p a r a f i a l n e , w c z a s i e n a b o ż e ń s t w a t e g o n a d e r b y -

yyają p r z e p e ł n i o n e , b y ł o b y r z e c z ą w i e l c e p o ż ą d a n ą , b y k a ż d y 

z a k ł a d n a u k o w y m i a ł o d d z i e l n e m i e j s c a k u t e m u c e l o w i , g d z i e b y 

u c z n i o w i e w o l n i o d n a t ł o k u i r o z t a r g n i e n i a o d d a w a ć s i ę m o g l i 

w y ł ą c z n i e t y l k o m o d l i t w i e i ż y w y b r a ć m o g l i u d z i a ł w o d p r a -

w i a n e m n a b o ż e ń s t w i e . J u ż d e k r e t n a d w o r n e j K o m i s y i n a u k o w e j 

z d n i a 3 m a j a 1 8 2 8 г., u w z g l ę d n i a j ą c t ę p o t r z e b ę , z a w i e r a z a 

r z ą d z e n i e , b y m ł o d z i e ż s z k o l n a m i a ł a „ w ł a s n e k o ś c i o ł y , a w n i c h 

o d d z i e l n e d l a s i e b i e p r z e z n a c z o n e p o m i e s z c z e n i e " ( M a r e n z e l ł e r , 

1. c. 25 ) . P ó ź n i e j w y d a n e r o z p o r z ą d z e n i e m i n i s t e r y a l n e z d n i a 

17 l i s t o p a d a 1 8 6 1 r. 1. 1 1 0 9 5 ( t a m ż e n r . 29) , o d s t ę p u j e j u ż o d 

t e g o ż ą d a n i a i o ś w i a d c z a , „ ż e co d o o d w i e d z a n i a k o ś c i o ł a n i e 

m o ż e b y ć z a s t o s o w a n ą p e w n a o g ó l n a n o r m a , a l e m u s z ą b y ć 

w z i ę t e w r a c h u b ę w z g l ę d y m i e j s c o w e " . T o t e ż w z g l ę d y t e d o t ą d 

w y r a d z a j ą r ó ż n o r o d n e n i e d o g o d n o ś c i . N i e t y l k o w m i a s t a c h p r o 

w i n c y o n a l n y c h , a l e i w s t o ł e c z n y c h , g d z i e z a z w y c z a j w i ę k s z a 

j e s t i l o ś ć k o ś c i o ł ó w , n i e m a o b e c n i e , p r z y w z m a g a j ą c y m s i ę 

r o k r o c z n i e n a p ł y w i e m ł o d z i e ż y d o s z k ó ł ś r e d n i c h , w i s t n i e j ą c y c h 

k o ś c i o ł a c h d o ś ć w o l n e g o m i e j s c a d l a n a l e ż y t e g o p o m i e s z c z e n i a 
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m ł o d z i e ż y . P o m i n ą ć n i e m o ż n a t e j o k o l i c z n o ś c i , ż e c z ę s t o d o ś ć 

z n a c z n ą p r z e s t r z e ń p r z e b y w a ć m u s i m ł o d z i e ż , n a r a ż o n a n a p r z y 

p a d ł o ś c i a t m o s f e r y c z n e , ś n i e g i i m r o z y z i m o w e , n i m s i ę z z a 

k ł a d u n a u k o w e g o p o w y s ł u c h a n i u n a u k i d o s t a n i e d o k o ś c i o ł a 

d l a u d z i a ł u w d a l s z e m n a b o ż e ń s t w i e . P r a w d z i w e u t r a p i e n i e m a j ą 

p r z e t o n i e k t ó r z y k a t e c h e c i , j e ś l i i m z a l e ż j ' n a t e m , b y w s z y s t k a 

m ł o d z i e ż z o s t a ł a w k o ś c i e l e n a l e ż y c i e r o z m i e s z c z o n a , b y k a ż d y 

u c z e ń b y ł u c z e s t n i k i e m M s z y ś w . , b y n a d k a ż d y m r o z c i ą g n ą ć 

m o ż n a w k o ś c i e l e p o t r z e b n ą k o n t r o l ę i u c h y l i ć w s z e l a k i e p o w o d y 

r o z t a r g n i e n i a w n a b o ż e ń s t w i e , j a k o t e ż w y k r o c z e n i a p r z e c i w u s z a 

n o w a n i u m i e j s c a ś w . l u b z a n i e d b a n i a o b o w i ą z k ó w r e l i g i j n y c h . 

B e z w ą t p i e n i a , ż e n a j w a ż n i e j s z e m m i e j s c e m d l a w s p ó l n e g o 

n a b o ż e ń s t w a c h r z e ś c i j a ń s k i e g o j e s t z a w s z e k o ś c i ó ł , j a k o d o m B o ż y , 

s z c z e g ó l n i e k u t e m u c e l o w i p r z e z n a c z o n y , g d z i e s z c z e g ó ł k a ż d y 

i c a ł e w n ę t r z n e u r z ą d z e n i e z d o ł a w y w o ł a ć w r o z t a r g n i o n y m z a 

z w y c z a j u m y ś l e m ł o d z i e ń c a p o t r z e b n y n a s t r ó j r e l i g i j n y i p o d 

n i e ś ć d u s z ę n a s k r z y d ł a c h m o d l i t w y w s f e r y n i e b i a ń s k i e . N i e 

u l e g a p r z e t o w ą t p l i w o ś c i , ż e k a ż d y k a t e c h e t a , m a j ą c y w y b ó r 

m i ę d z y k o ś c i o ł e m a k a p l i c ą p r y w a t n ą , d a p i e r w s z e ń s t w o k o ś c i o 

ł o w i . L e c z z d r u g i e j s t r o n y n i e p o d o b n a r ó w n i e ż s p u ś c i ć z o k a 

t e j u w a g i , ż e j e ż e l i k o ś c i ó ł m a o d p o w i e d z i e ć p o w y ż s z e m u c e l o w i , 

n a l e ż y k o n i e c z n i e d ą ż y ć d o t e g o , b y w c z a s i e p r z e z n a c z o n y m 

n a n a b o ż e ń s t w o d l a m ł o d z i e ż y , w y ł ą c z n i e d o t e j m ł o d z i e ż y n a 

l e ż a ł , t a k b y o n a b e z j a k i e j k o l w i e k p r z e s z k o d y m o g ł a s ię r z e 

t e l n i e o d d a w a ć j e d y n i e t y l k o n a b o ż e ń s t w u . I p o d t y m w z g l ę d e m 

n a j p o ż ą d a ń s z e m b y ł o b y w y k o n a n i e s t a r e g o d e k r e t u , „o w ł a s n y c h 

k o ś c i o ł a c h d l a m ł o d z i e ż y s z k o l n e j " . 

G d y j e d n a k o b u d o w a n i u n o w y c h k o ś c i o ł ó w dz i ś m y ś l e ć 

n i e m o ż n a , a p r z e s z k o d y w u ż y w a n y c h d o t ą d są t e j n a t u r y , i ż 

u n i k a ć i c h k o n i e c z n i e w y p a d a , p r z e t o j e s t r z e c z ą w s k a z a n ą , 

a b y j u ż t o p r z y i s t n i e j ą c y c h z a k ł a d a c h n a u k o w y c h , j u ż t e ż p r z y 

b u d o w i e n o w y c h s t a w i a n o k a p l i c e , d o n a b o ż e ń s t w a w s p ó l n e g o 

m ł o d z i e ż y p r z e z n a c z o n e . Z a g r a n i c ą m a j e k a ż d y p r a w i e z a k ł a d 

n a u k o w y . Z a l e ż y j e d n a k w i e l e n a t e r n , a b y t o b y ł y k a p l i c e 

w ś c i s ł e m s ł o w a t e g o z n a c z e n i u , g d z i e b y c a ł e w n ę t r z n e u r z ą 

d z e n i e o d p o w i a d a ł o n a z w i e i c e l o w i s w e m u , n i e j a k t o o b e c n i e 
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p r z y b u d o w i e n o w s z y c h , z a k ł a d ó w n a u k o w y c h p o w s z e c h n i e sie? 

p r a k t y k u j e , s a l e p r z e s t r o n n e , p u s t e i n a g i e , d o b r e m o ż e n a m i e j 

s c e d l a n a u k i d u c h o w n e j , a l e n i e o d p o w i e d n i e d o o d p r a w i a n i a 

M s z y ś w . i i n n y c h n a b o ż e ń s t y y . T e r n u s i l n i e j z a s t r z e d z s ię n a l e ż y 

p r z e c i w u ż y w a n i u t a k i c h s a l , k u c e l o m n a b o ż e ń s t w a s ł u ż ą c y c h , 

r ó w n o c z e ś n i e k u i n n y m c e l o m n i e d o m i e r z o n y m w c a l e d o p o 

p r z e d n i c h , a n i n i e l i c u j ą c y m z n i m i , j a k t o g d z i e n i e g d z i e s ię 

z d a r z a , ż e t a s a m a a u l a , w k t ó r e j k r ó t k o p r z e d t e m k a t e c h e t a 

p r z e m a w i a ł , a n a w e t M s z ę św . o d p r a w i a ł , n a s t ę p n i e s ł u ż y z a 

m i e j s c e p o p i s ó w d l a „ m a s z y n y g a d a j ą c e j " , d l a w s z e l k i e g o r o 

d z a j u d e k l a m a t o r ó w , m a g i k ó w i w y n a l a z c ó w , d o p r z e r ó ż n y c h 

w i e c z o r k ó w , a n a w e t d o ć w i c z e ń g i m n a s t y c z n y c h . 

D o p o d n i e s i e n i a u r o k u n a b o ż e ń s t w a s ł u ż y d z i e l n i e ś p i e w 

k o ś c i e l n y . Ś p i e w t e n j e d n a k ż e j e s t d o t ą d p o w s z e c h n i e , a, n i e 

s t e t y , i w s z k o ł a c h ś r e d n i c h j e s z c z e w k o l e b c e , j a k k o l w i e k p r z y 

z n a ć t r z e b a , iż s t a n o w i ą c n a u k ę n a d o b o w i ą z k o w ą , g ł ó w n i e d o 

t o w a r z y s z e n i a n a b o ż e ń s t w u k o ś c i e l n e m u b y w a z a s t o s o w a n y m . 

M o ż e b y p r z e t o b y ł o r z e c z ą w s k a z a n ą , z a m i a s t ś p i e w u c h ó r a l 

n e g o , d l a u c z n i ó w , t e o r e t y c z n i e s ł a b o p r z y g o t o w a n y c h , p r z y t r u -

d n e g o , a c z ę s t o r ó w n i e ż w n o s z ą c e g o w t o k n a b o ż e ń s t w a r o z 

t a r g n i e n i e , w p r o w a d z i ć ś p i e w j e d n o g ł o s o w y ( u n i s o n o ) , w k t ó -

r y m b y w s z y s c y b e z w y j ą t k u u c z n i o w i e m o g l i b r a ć u d z i a ł , a t e r n 

s a m e m z d o ł a l i p r z y s w o i ć s o b i e t e k s t n a s z y c h p o d n i o s ł y c h a b o 

g a t y c h t r e ś c i ą p i e ś n i k o ś c i e l n y c h , k t ó r y c h n i e z n a j o m o ś ć n i e m a ł ą 

s t a n o w i o b e c n i e u j m ę w r e l i g i j n e m w y c h o w a n i u . 

D z i e ń n i e d z i e l n y i ś w i ą t e c z n y p o w i n i e n b y ć w e d l e m y ś l i 

i p r z e p i s ó w K o ś c i o ł a p r z e z n a c z o n y w y b i t n i e d o n a b o ż e ń s t w a 

i a k t ó w z g o d n y c h z c e c h ą i p r z e z n a c z e n i e m t e g o d n i a . U s i l n e m 

s t a r a n i e m K o ś c i o ł a , u w z g l ę d n i o n e m n a w e t w u s t a w o d a w s t w i e 

a u s t r y a c k i e m , j e s t w p r o w a d z e n i e p o w a ż n e g o ś w i ę c e n i a n i e d z i e l i 

i d n i u r o c z y s t y c h . J e ż e l i s z k o ł a p r z y c z y n i a ć s i ę m a d o w y c h o 

w a n i a r e l i g i j n e g o m ł o d z i e ż y , t e d y p o w i n n a z g o d n i e z d u c h e m 

K o ś c i o ł a , a n a w e t ś w i e c k i e g o u s t a w o d a w s t w a , w d r a ż a ć w m ł o 

d z i e ż p o s z a n o w a n i e d n i ś w i ę t y c h i w e d l e sił p r z y c z y n i a ć s i ę d o 

i c h n a l e ż y t e g o ś w i ę c e n i a . N i e c h ż e w i ę c s a m a n i e s t a w i a p r z y 

n a j m n i e j m ł o d z i e ż y k u t e m u c e l o w i p r z e s z k o d y , n i e c h b y n i e w y -
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p e ł n i a n o d n i n i e d z i e l n y c h s z e r e g i e m g o d z i n , p r z e z n a c z o n y c h n a 

z a j m o w a n i e s i ę p r z e d m i o t a m i n a d o b o w i ą z k o w e m i , c o s p r o w a d z a 

z a s o b ą k o n i e c z n e p r z y s p i e s z a n i e n a b o ż e ń s t w a ; a n a d e w s z y s t k o 

u s u n ą ć b y k o n i e c z n i e n a l e ż a ł o z w y c z a j d o t ą d p o w s z e c h n i e p r a k t y 

k o w a n y , i ż w ł a ś n i e n i e d z i e l a , j a k b y w y ł ą c z n i e , b y w a p r z e z n a 

c z o n a n a w y m i e r z a n i e u c z n i o m k a r d y s c y p l i n a r n y c h , a z w ł a s z c z a 

n a z a m y k a n i e i c h p r z e z c z a s p e w i e n w k a r c e r z e . T e n t r y b p o s t ę 

p o w a n i a n i e w y r o b i z p e w n o ś c i ą w u c z n i u p o s z a n o w a n i a d n i a ś w i ę 

t e g o , n i e p r z y c z y n i s ię w c a l e d o w y t w o r z e n i a u c z u ć r e l i g i j n y c h . 

O d n o ś n i e p r z e t o d o u d z i a ł u m ł o d z i e ż y w e w s p ó l n e m n a b o ż e ń 

s t w i e b y ł o b y p o ż ą d a n e w p r o w a d z e n i e n a s t ę p u j ą c y c h z a r z ą d z e ń : 

1. Młodzież powinna mieć dla wspólnego nabożeństwa oddzielne 

dla siebie wytycznie przeznaczone kościoły lub kaplice w obrębie za

kładu nauko'wego. 

2 . Kaplice takie poivinny być należycie urzcidzone i ozdobione, 

a jeżeli w nich jest odprawianą Msza Św., powinny z niej być wyklu

czone wszelkie inne produkcye, niezgodne z jej właściivym celem. 

3 . Dążyć należy do wprowadzenia w czasie Mszy Św. śpiewu 

jednobrzmiącego, jeżeli śpiew chóralny nie może być skutecznie uprawiany. 

4 . Niedziela powinna być w zakładzie szkolnym odpowiednio 

święconą, a przeto nauka przedmiotów nadobowiązkowych, zwłaszcza zaś 

zamykanie w tym dniu uczniótv do karceru, powinno stanowczo ustąpić. 

5. Patron szkolny. D o d a t n i ą c e c h ą w y c h o w a n i a m ł o d z i e ż y 

r e l i g i j n e g o j e s t o d d a n i e z a k ł a d u c a ł e g o i m ł o d z i e ż y , c z e r p i ą c e j 

w n i m n a u k ę , p o d o p i e k ę ś w i ę t e g o P a t r o n a . J e s t t o o d w i e c z n a 

k a t o l i c k a p r a k t y k a , w y n i k ł a z n a u k i K o ś c i o ł a o c z c i Ś w i ę t y c h , 

iż w s z e l k i e z a k ł a d y n a u k o w e i k o r p o r a c y e , w d u c h u c h r z e ś c i 

j a ń s k i m k i e r o w a n e , m a j ą s w o i c h ś w i ę t y c h p r z e d B o g i e m O p i e 

k u n ó w i o b r o ń c ó w . D o t ą d w G a l i c y i s z k o ł y ś r e d n i e m a j ą i c h 

t y l k o w y j ą t k o w o . W przyszłości należałoby wprotvadzic to, jako stałą 

zasadę. K o r z y ś c i r e l i g i j n e d l a m ł o d z i e ż y s t ą d i d ą c e , są n a d e r 

c e n n e . M ł o d z i e ż o s w a j a s ię z z a m i a r e m K o ś c i o ł a , z a p r a w i a d o 

ż y c i a r e l i g i j n e g o z a p r z y k ł a d e m c n ó t s w e g o św. P a t r o n a , z ż y c i a , 

j e g o c z e r p i e z a s ó b n a u k d o p r z e z w y c i ę ż a n i a t r u d n o ś c i n a d r o 

d z e c n o t y , o b r a z Ś w i ę t e g o o t a c z a o n a s z c z e g ó l n i e j s z ą czcią., 
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o z d a b i a z z a p a ł e m w e d l e m o ż n o ś c i , d n i a św . P a t r o n a o c z e k u j e 

z u p r a g n i e n i e m , p r z y s p o s a b i a s i ę d o g o d n e g o o b c h o d z e n i a g o 

p r z e z S p o w i e d ź i K o m u n i ę Św.; m a j e d n e m s ł o w e m d o b r ą s p o 

s o b n o ś ć d o w y k o n y w a n i a l i c z n y c h a n i e o c e n i o n y c h p r a k t y k r e 

l i g i j n y c h . 

A b y j e d n a k d z i e ń t e n u c z y n i ć m ł o d z i e ż y s z k o l n e j s z c z e r z e 

p o ż ą d a n y m , n a l e ż a ł o b y n i e t y l k o o b c h o d z i ć g o n a r ó w n i z i n -

n e m i d n i a m i u r o c z y s t e m u , a w i ę c z a p r a w i ć j ą d o r e l i g i j n e g o n a 

s t r o j u p r z e z o d p o w i e d n i ą n a t l e ż y c i a św . P a t r o n a n a u k ę i u r o 

c z y s t ą M s z ę ś w . , a l e n a d t o u m o ż l i w i ć m ł o d z i e ż y p r z y s t ą p i e n i e 

d o św . S a k r a m e n t ó w . J u ż t e d y z t e g o w z g l ę d u m u s i a ł b y d z i e ń 

c a ł y b y ć w o l n y o d n a u k i s z k o l n e j . Rozporządzenie przeto, jaltie 

krajowa Rada szkolna wydała do okręgowych Rad iv sprawie świę

cenia dnia św. Patrona szkolnego tv szkołach ludowych, powinnoby 
znalcść dosłowne zastosowanie także w odniesieniu do szkół średnich. 
Z w y c z a j n a c z e l n e j w ł a d z y s z k o l n e j d o t y c h c z a s o w y , p r z e z n a c z a n i a 

n a u c z c z e n i e d n i a P a t r o n a św . j e d n e g o z d w ó c h d n i , k t ó r e p r z y 

s ł u g u j ą d y r e k t o r o w i z a k ł a d u d o z w a l n i a n i a m ł o d z i e ż y w e d l e w ł a 

s n e g o u z n a n i a o d n a u k i s z k o l n e j , w y g l ą d a n a ś w i a d c z e n i e d o 

b r o d z i e j s t w z c u d z e j k i e s z e n i , i j u ż c h o ć b y d l a t e g o s a m e g o p o 

w i n i e n d z i e ń P a t r o n a z a k ł a d u b y ć s a m o d z i e l n i e w o l n y m o d n a u k i 

s z k o l n e j ; ż e p r z e c i e ż o w e d w a d n i d y r e k t o r s k i e n i e w y s t a r c z a j ą 

n a w e t w p r z y b l i ż e n i u d o z a m i a r u w ł a d z s z k o l n y c h , b y m ł o d z i e ż 

z e s a m y c h w z g l ę d ó w h i g i e n i c z n y c h m i a ł a s p o s o b n o ś ć j a k n a j 

c z ę s t s z ą d o o d b y w a n i a d a l s z y c h w y c i e c z e k . W p r a w d z i e p o s i a d a 

k r a j o w a R a d a s z k o l n a o d n o ś n i e d o s z k ó ł l u d o w y c h z u p e ł n ą a u t o 

n o m i ę i r o z p o r z ą d z e n i a w t y m k i e r u n k u w y d a w a ć m o ż e s a m o 

d z i e l n i e , z a ś do s z k ó ł ś r e d n i c h p o t r z e b u j e z a t w i e r d z e n i a m i n i 

s t e r s t w a w y z n a ń i o ś w i a t y : w s z e l a k o w ą t p i ć n i e m o ż n a , ż e p a ń 

s t w o w a n a c z e l n a w ł a d z a s z k o l n a w t y m k i e r u n k u z e z w o l e n i a 

s w e g o n i g d y o d m ó w i ć n i e z e c h c e p o o d p o w i e d n i e m p r z e d s t a 

w i e n i u r z e c z y i g o r ą c e m j e j z a l e c e n i u p r z e z w z g l ą d n a ob f i t e 

k o r z y ś c i d u c h o w e . 

6. Udział zakładu w religijnem wychowaniu młodzieży. Z a r y s 
o r g a n i z a c y j n y d l a s z k ó ł ś r e d n i c h d o t ą d o b o w i ą z u j ą c y , m ó w i 
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w § 6 6 o z a d a n i u t y c h s z k ó ł i k a r n o ś c i s z k o l n e j , p r z y c z e r ń w y 

r a ź n i e z a z n a c z a : „ . . . ż e t o j e s t r z e c z ą s z c z e g ó l n i e j s z ą , b y s i ę 

o n e u w a ż a ł y n i e t y l k o z a z a k ł a d y d o u d z i e l a n i a r ó ż n o r o d n e j n a u k i , 

a l e b y z a i s t o t n ą c z ę ś ć s w e g o z a d a n i a p o c z y t y w a ł y w s p ó ł u d z i a ł 

w r e l i g i j n e m i m o r a l n e m w y c h o w a n i u m ł o d z i e ż y . . . b y d a l e j s t a 

r a ł y s i ę w j e j ż y c i e w p r o w a d z a ć m o r a l n i e c z y s t ą a t m o s f e r ę d u 

c h o w e g o ' z a j ę c i a i t . d.". 

„ P r a w d z i w a p o b o ż n o ś ć . . . , k t ó r a s ię n a p o k o r z e s e r c a o p i e r a , 

m a b y ć p i e l ę g n o w a n a p r z e z n a u k ę r e l i g i i i o d p o w i e d n i e ć w i c z e n i a 

r e l i g i j n e ; w s z y s c y j e d n a k n a u c z y c i e l e s z k o ł y m a j ą w n a u c e i w z a 

c h o w a n i u s w e m s u m i e n n i e n a t o u w a ż a ć , b y k o r z e n i p r a w d z i w e j 

r e l i g i j n o ś c i n i g d y n i e o s ł a b i a l i , l e c z , i l e t o w i c h m o c y , w z m a 

c n i a l i i z a s i l a l i . . . " 

Z t y c h s ł ó w j a s n o w y n i k a , ż e n i e t y l k o k a t e c h e t a p r z e z 

n a u k ę r e l i g i i i ć w i c z e n i a r e l i g i j n e , a l e c a ł y z a k ł a d , w s z y s c y s p o 

ł e m n a u c z y c i e l e w s p ó ł d z i a ł a ć w i n n i w u t r z y m a n i u w ś r ó d m ł o 

d z i e ż y s z k o l n e j z a s a d i ż y c i a p r a w d z i w i e r e l i g i j n e g o . Qui tenetur 

ad finem, tenetur etiam ad media. J a k i c h ś r o d k ó w k u t e m u c e l o w i 

u ż y w a ć t r z e b a , n i e s p o s ó b n a t e r n m i e j s c u w y l i c z a ć , z w ł a s z c z a , 

ź e n i e t y l e l e ż y i c h s i ła w p r z e p i s a c h , i l e r a c z e j w d u c h u i d o 

b r e j w o l i . B y j e d n a k d u c h t e n i t a d o b r a w o l a o b j a w i ć s i ę z d o 

ł a ł y , b y ł y b y p o ż ą d a n e c h o ć b y n a s t ę p u j ą c e ś r o d k i : 

1. P r z e p i s y k a r n o ś c i d l a u c z n i ó w p o w i n n j r z a w i e r a ć n a 

m i e j s c u n a c z e l n e m o b o w i ą z k i u c z n i a r e l i g i j n e , c h o ć b y n a j t r e ś c i -

w i e j z e b r a n e . J e ż e l i w o j s k o w i i u c z n i o w i e w s z k o ł a c h k a d e c k i c h 

z a r a z n a w s t ę p i e r e g u l a m i n u s ł u ż b o w e g o m a j ą j e w y r a ź n i e p o 

d a n e , d l a c z e g ó ż b y u c z e ń m i a ł d o p i e r o p o c a ł y m s z e r e g u r ó ż n o 

r o d n y c h p r z e p i s ó w , g d z i e ś d o p i e r o w § 1 5 d o w i e d z i e ć s i ę , ż e 

„ u c z n i o w i e k a t o l i c c y o b o w i ą z a n i są b r a ć u d z i a ł w e w s z y s t k i c h 

p r z e p i s a n y c h ć w i c z e n i a c h r e l i g i j n y c h " , i że „ w w y p a d k a c h w y j ą t 

k o w y c h u w a l n i a o d s t a ł e g o u d z i a ł u w n a b o ż e ń s t w i e k s . k a t e 

c h e t a w p o r o z u m i e n i u z d y r e k t o r e m " ? I n a t e m k o n i e c . T o ż b y 

m i a ł a b y ć c a ł a s u m a o b o w i ą z k ó w r e l i g i j n y c h ? C z y ż n i e j e s t 

r z e c z ą g o d z i w ą , b y w t y c h p r z e p i s a c h , o b o k s z e r e g u c a ł e g o 

w z b r o n i o n y c h u c z n i o m c z y n n o ś c i , z a r a z e m w y w o d n i e i p o z y t y 

w n i e b y ł y p r z e d s t a w i o n e n a j w a ż n i e j s z e c h o ć b y o b o w i ą z k i r e l i -
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g i j n e w z g l ę d e m B o g a i b l i ź n i e g o , b y u c z e ń , m a j ą c j e j a s n o i t r e 

ś c i w i e n a k r e ś l o n e , m i a ł w n i c h z a r a z e m s i l ną p o d s t a w ę p o s t ę p o 

w a n i a , k r ó t k i n i e j a k o p r o g r a m c z y n n o ś c i z a w s z e p r z e d o c z y m a 

d u s z y i w t e n s p o s ó b k r z e p i ł s i ę n a d u c h u w ś r ó d p o k u s i o k a z y j 

d o o m i n i ę c i a i p r z e k r o c z e n i a t a k o w y c h . 

2 . W s z y s t k i e s a l e s z k o l n e p o w i n n y b y ć o z d o b i o n e u d a t n e m i 

o b r a z a m i t r e ś c i r e l i g i j n e j . J e ż e l i u c z e ń o g l ą d a n a n i c h m a p y 

g e o g r a f i c z n e , o b r a z y z e w s z e l k i c h d z i a ł ó w n a u k p r z y r o d n i c z y c h , 

w z o r y z d a w n e g o k l a s y c z n e g o ś w i a t a i d z i e ł s z t u k i , w o g ó l e 

ś r o d k i u z m y s ł a w i a j ą c e i u ł a t w i a j ą c e k a ż d y d z i a ł n a u k i s z k o l n e j , 

t o d l a c z e g ó ż b y r ó w n e m p r a w e m n i e m i a ł a m i e ć m ł o d z i e ż c h r z e 

ś c i j a ń s k a p r z e d o c z y m a w z n i o s ł y c h i d e a ł ó w z ż y c i a Ś w i ę t y c h P a ń 

s k i c h , k u u ł a t w i e n i u i u m o ż l i w i e n i u ż y c i a p r a w d z i w i e r e l i g i j n e g o ? 

3 . M o d l i t w a c o d z i e n n a , r o z p o c z y n a j ą c a i k o ń c z ą c a n a u k ę 

s z k o l n ą , p o w i n n a b y ć s z c z e g ó l n i e j s z y m p r z e d m i o t e m u w a g i k a ż 

d e g o n a u c z y c i e l a o b e c n e g o n a t e n c z a s w k l a s i e , b y n i e t y l k o 

ż a d e n u c z e ń n i e u s u w a ł s ię o d k o l e j n e g o w y p e ł n i a n i a t e g o o b o 

w i ą z k u r e l i g i j n e g o , a l e b y n a d t o s p e ł n i a ł g o p o w a ż n i e , j a k p r z y 

s t a ł o n a a k t r e l i g i j n y . S i l n y m b o d ź c e m k u t e m u b ę d z i e z a w s z e 

o s o b i s t y p r z y k ł a d n a u c z y c i e l a : k i e d y m i a n o w i c i e z a c h o w a n i e 

s i ę n a u c z y c i e l a w c z a s i e m o d l i t w y o k a z u j e , ż e s a m w n i e j b i e r z e 

u d z i a ł ; a j e s z c z e b a r d z i e j , k i e d y u c z n i o w i e p r z y s t ę p u j ą c d o S a 

k r a m e n t ó w ś w . , z n a j d u j ą o b o k s i e b i e p r z y s t ę p u j ą c y c h s w y c h 

n a u c z y c i e l i i p r z e ł o ż o n y c h . Verba movent, exempta traînent. T a r e 

g u ł a , j e ż e l i g d z i e , t o n a p o l u p e d a g o g i i s z c z e g ó l n i e j s z e m a u w i e 

r z y t e l n i e n i e . B o g u c h w a ł a , n i e b r a k j u ż dz i s i a j t a k i c h o ż y w c z y c h 

p r z y k ł a d ó w , w z g l ą d l u d z k i i o b a w a p o s ą d z e n i a o p r z e s a d n ą d e -

w o c y ę z n i k a z k ó ł n a u c z y c i e l s k i c h , a o b j a w y o b o j ę t n o ś c i r e l i 

g i j n e j , c z y t e ż r z e k o m e j w y ż s z o ś c i d u c h o w e j , n a u n i k a n i u p r a k t y k 

r e l i g i j n y c h p o l e g a ć m a j ą c e j , d z i ś n a l e ż ą j u ż m o ż e d o w y j ą t k ó w . 

4 . D e k r e t n a d w o r n e j K o m i s y i n a u k o w e j z d. 14 k w i e t n i a 

1 8 2 7 г . , 1. 1 7 3 5 i w s z y s t k i e p ó ź n i e j s z e , m ó w i ą c e o w s p ó l n e m 

n a b o ż e ń s t w i e m ł o d z i e ż y s z k o l n e j w n i e d z i e l e i ś w i ę t a u r o c z y s t e , 

ż ą d a j ą w y r a ź n i e , b y w s z y s c y u c z n i o w i e b r a l i b e z w y j ą t k u w t e r n 

n a b o ż e ń s t w i e u d z i a ł , g d y b y s ię z a ś z n a l e ś ć m i e l i w t y m k i e 

r u n k u o p i e s z a l i , b y „ p r z y k l a s y f i k a c y i o b y c z a j ó w o k o l i c z n o ś ć 
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t a u j e m n a n a l e ż y c i e b y ł a u w z g l ę d n i o n ą " . Byłoby wielce do ży

czenia, by odnośne przepisy wszędzie były skrupulatnie ivykonywanc, 

Z w y c z a j o b e c n i e i s t n i e j ą c y , ż e o c e n z u r z e z o b y c z a j ó w , w r a z i e 

n i e z g o d n o ś c i o c e n y z e s t r o n y u c z ą c y c h w k l a s i e n a u c z y c i e l i , 

r o z s t r z y g a s ię w i ę k s z o ś c i ą g ł o s ó w , w t y c h p r z y n a j m n i e j w y p a d 

k a c h , g d y c h o d z i o z a n i e d b a n i e o b o w i ą z k ó w r e l i g i j n y c h , p o w i 

n i e n u s t ą p i ć m i e j s c a i n n e m u , b a r d z i e j w ł a ś c i w e m u . A m i a n o w i c i e , 

p o w i n i e n w t e d y z a w a ż y ć g ł ó w n i e n a s za l i g ł o s k a t e c h e t y . B e z 

w ą t p i e n i a , ż e d z i e l n y k a t e c h e t a p o t r a f i s o b i e w g r o n i e w y r o b i ć 

n a l e ż y t e a p o t r z e b n e s t a n o w i s k o , t a k , ż e j e g o w n i o s k i n i e b ę d ą 

ś c i ś l e b i u r o k r a t y c z n i e t r a k t o w a n e i d o i s t n i e j ą c y c h p r z e p i s ó w 

w k a ż d e j d r o b n o s t c e , a z w ł a s z c z a p r z y o c e n i e o b y c z a j ó w w p o 

d o b n y c h w y p a d k a c h d o m i e r z a n e ; w s z e l a k o w i n t e r e s i e s a m e j 

r e l i g i i , s t a n o w i s k a , j a k i e p r z e d s t a w i a , i w p ł y w u , j a k i n a m ł o d z i e ż 

w s p r a w i e w y c h o w a n i a j u ż z i s t o t y s a m e g o z a k ł a d u m i e ć p o 

w i n i e n — pożetdaną jest rzeczą, by w podobnych tvypadkach nie był 

katecheta zostawiony na łaskę lub niełaskę grona i nie zależał od jego 

uznania, ale samodzielnie, a choćby i w pierwszym rzędzie, mógł roz

strzygać, i w t e m r o z s t r z y g n i ę c i u n i e z a l e ż a ł o d z w y c z a j u l u b 

z m i e n n y c h m i e j s c o w y c h s t o s u n k ó w , a l e m i a ł z a s o b ą z a w s z e p o 

p a r c i e u s t a w s z k o l n y c h . 

7. Religia przy egzaminie dojrzałości. D o r z ę d u n i e w ł a ś c i 

w o ś c i , z a c h o d z ą c y c h d o t ą d w p r z e p i s a c h s z k o l n y c h , a s t a n o w i ą 

c y c h r ó w n i e ż t a m ę w n a l e ż y t e m w y c h o w a n i u r e l i g i j n e m m ł o 

d z i e ż y , n a l e ż y i t a , j a k a s p o t y k a n a u k ę r e l i g i i p r z y e g z a m i n i e 

d o j r z a ł o ś c i . R o z p o r z ą d z e n i e m i n i s t e r y a l n e z d. 1 l u t e g o 1 8 5 2 r . 

1. 1 3 7 3 , z a w i e r a j ą c e p r z e p i s y o o d b y w a n i u e g z a m i n u d o j r z a ł o ś c i , 

p o d a j e w p u n k c i e 5 - t y m j a k o p r z e d m i o t o b o w i ą z k o w y n a u k ę 

r e l i g i i . Z c z a s e m j e d n a k r o z p o r z ą d z e n i e t o z o s t a ł o z n i e s i o n e i z a 

s t ą p i o n e o d m i e n n e m . 

N a j p i e r w r o z p o r z ą d z e n i e m m i n i s t e r y a l n e m z d. 2 1 g r u d n i a 

1 8 7 0 r. 1. 1 1 7 8 8 , z m n i e j s z o n o w V I I I . k l a s i e g i m n a z y a l n e j l i c z b ę 

g o d z i n , p o ś w i ę c o n y c h n a u c e h i s t o r y i k o ś c i e l n e j , z 3 n a 2 t y g o 

d n i o w o , n a s t ę p n i e r o z p o r z ą d z e n i e m z 1 8 c z e r w c a 1 8 7 8 , 1. 9 6 4 5 , 

p u n k t 5., z o s t a ł a r e l i g i a u s u n i ę t ą z e g z a m i n u d o j r z a ł o ś c i , c e n -
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z u r a z a ś w ś w i a d e c t w i e d o j r z a ł o ś c i m i a ł a b y ć t a k i m s p o s o b e m 

w y m i e r z a n ą , j a k z p r o p e d e u t y k i filozoficznej ; p ó ź n i e j d o d a t k o -

w e m r o z p o r z ą d z e n i e m z d n i a 1 0 c z e r w c a 1 8 8 1 o k r e ś l o n o b l i ż e j , 

ż e w p i s y w a ć s i ę m a j ą c a w ś w i a d e c t w o d o j r z a ł o ś c i c e n z u r a z r e 

l i g i i m a b y ć w z i ę t a p r z e c i ę t n i e z 4 w y ż s z y c h k l a s g i m n a z y a l -

n y c h . T o o s t a t n i e a d m i n i s t r a c y j n ą d r o g ą d a n e r o z p o r z ą d z e n i e 

z a c h o w u j e s ię a ż d o t ą d z n a j w i ę k s z ą s z k o d ą d l a s p r a w y s a m e j , 

t j . d l a n a u k i r e l i g i i . 

J e s t w n i e m p e w n a s p r z e c z n o ś ć . J e ż e l i b o w i e m ś w i a d e c t w o 

d o j r z a ł o ś c i m a b y ć w y r a z e m w i e d z y u c z n i a i p r z y s p o s o b i e n i a 

d o p o b i e r a n i a n a u k d a l s z y c h n a w s z e c h n i c y , t o n i e w ł a ś c i w i e fi

g u r u j e n a n i e m c e n z u r a z r e l i g i i , s k o r o d o j r z a ł o ś ć u c z n i a w t y m 

p r z e d m i o c i e n i e p o d l e g a b a d a n i u . A l b o w i ę c , s k o r o j e s t r u b r y k a 

w ś w i a d e c t w i e d o j r z a ł o ś c i z n a u k i r e l i g i i , p o w i n i e n k o n s e 

k w e n t n i e u c z e ń w z n a j o m o ś c i t e g o p r z e d m i o t u o k a z a ć s w ą d o j 

r z a ł o ś ć , t J b o , s k o r o j e j n i e w y k a z u j e w c a l e , n i e p o t r z e b u j e t a 

r u b r y k a z d o b i ć d a r e m n i e t e g o ś w i a d e c t w a . 

A t o l i p o m i j a j ą c j u ż s t r o n ę f o r m a l n ą ś w i a d e c t w a , z a p r z e c z y ć 

s i ę n i e da , ż e z w o l n i e n i e u c z n i ó w o d o b o w i ą z k u w y k a z a n i a w i a 

d o m o ś c i r e l i g i j n y c h , p o t r z e b n y c h k a ż d e m u , z w ł a s z c z a t y t u ł d o 

w y k s z t a ł c e n i a m a j ą c e m u c z ł o w i e k o w i , c z y n i s a m e g z a m i n d o j 

r z a ł o ś c i t y l k o z ł u d n y m , a c o g o r s z a , p o c i ą g a z a s o b ą s z e r e g 

s z k o d l i w y c h n a s t ę p s t w . 

J e s t t o p e w n e u p o ś l e d z e n i e r e l i g i i w o b e c i n n y c h p r z e d m i o 

t ó w n a u k o w y c h w o c z a c h u c z n i a i w c i a s n e m j e g o r o z u m i e n i u , 

i c o z a t e m i d z i e , l e k c e w a ż e n i e s a m e g o k a t e c h e t y . W s z a k k a t e 

c h e t a , k t ó r y u c z n i a p r z e z 8 l a t , w i ę c n a j d ł u ż e j , u c z y ł , n i e p o d 

p i s u j e n a w e t , n i e n a l e ż ą c d o k o m i s y i e g z a m i n a c y j n e j , ś w i a d e c t w a 

d o j r z a ł o ś c i , a j e d n a k p o d p i s y w a ć p o w i n i e n c h o ć b y j u ż d l a t e g o , 

ż e r e l i g i a j e s t w ś w i a d e c t w i e u w i d o c z n i o n a . 

J e s t t e d y r z e c z ą p o d w z g l ę d e m p e d a g o g i c z n y m p o ż ą d a n ą , 

aby w przyszłości odbywał sic egzamin dojrzałości także z religii 

przynajmniej z tymi uczniami, którzy nie wykażą się z czterech klas 

wyższych przeciętną notą: „ b a r d z o d o b r y " , j a k t o m a w n a u c e h i 

s t o r y i i fizyki w e d l e o b o w i ą z u j ą c y c h o b e c n i e p r z e p i s ó w s t a ł e 

z a s t o s o w a n i e . W p r o w a d z e n i e p o ż ą d a n e j z m i a n y c h o ć b y z t e m 
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z a s t r z e ż e n i e m , o b u d z i p r z y n a j m n i e j w i ę k s z y s z a c u n e k i p i l n o ś ć 

uczn ió .w dz i ś o b o j ę t n y c h i c o n a j w i ę c e j z łe j c e n z u r y s i ę c h r o 

n i ą c y c h , — d a j ą c y c h z a ś r ę k o j m i ę z n a j o m o ś c i p r z e d m i o t u , i w p o 

s z c z e g ó l n y c h k l a s a c h p i l n y c h u c z n i ó w z w o l n i t a z m i a n a o d p o 

w t a r z a n i a d o e g z a m i n u d o j r z a ł o ś c i c a ł e g o p r z e d m i o t u ; b ę d z i e 

t o p r z y n a j m n i e j o d p o w i e d n i ą n a g r o d ą i c h w y p r ó b o w a n e j p i l n o ś c i 

a b o d ź c e m d l a d r u g i c h d o s u m i e n n e g o u c z e n i a s i ę . D o t e g o c e l u 

z m i e r z a t e ż u c h w a ł a k o m i t e t u B i s k u p ó w a u s t r y a c k i c h , a u j ę t a 

c o d o o b e c n e g o p r z e d m i o t u w d w a p u n k t y : a) „ P r z e d m i o t n a u k i 

r e l i g i i m a b y ć w c i ą g n i ę t y w e g z a m i n d o j r z a ł o ś c i . . . b) W s k u t e k 

t e g o m a n a u c z y c i e l r e l i g i i c e n z u r ę z e s w e g o p r z e d m i o t u d o ś w i a 

d e c t w a d o j r z a ł o ś c i p o d a ć i t a k o w e p o d p i s a ć " . 

T a k i e t o s p o s t r z e ż e n i a i w n i o s k i w d o b i e o b e c n e j p o d 

w z g l ę d e m w y c h o w a n i a r e l i g i j n e g o m ł o d z i e ż y z d o k ł a d n e j z n a j o 

m o ś c i u s t r o j u s z k ó ł n a s z y c h ś r e d n i c h s a m e s i ę n a s u w a j ą i d o -

p r a s z a j ą s k u t e c z n e g o z a ł a t w i e n i a . Z e s a m e g o p r z e d s t a w i e n i a 

s p r a w y ł a t w o m o ż n a p r z y j ś ć d o p r z e k o n a n i a , ż e p o ż ą d a n e z m i a n y 

i u z u p e ł n i e n i a n i e n a r u s z a j ą w n i c z e m o b e c n e j o r g a n i z a c y i s z k ó ł 

ś r e d n i c h , ł a t w e są d o w y k o n a n i a , n i e s i ę g a j ą d a l e k i c h h o r y z o n 

t ó w , n i e ż ą d a j ą w c a l e u s u n i ę c i a i s t n i e j ą c e g o s y s t e m u , a p r z e p r o 

w a d z o n e r y c h ł o i w c a ł o ś c i , p r z y c z y n i ć s i ę z n a c z n i e m o g ą d o 

o b u d z e n i a ż y w s z e g o ż y c i a r e l i g i j n e g o w ś r ó d m ł o d z i e ż y s z k o l n e j . 

C a ł a i c h d ą ż n o ś ć s k i e r o w a n a t e ż j e s t k u t e m u c e l o w i , b y m ł o 

d z i e ż m i a ł a c z ę s t ą s p o s o b n o ś ć w ś r ó d z a j ę ć o b o w i ą z k o w y c h ż y c i a 

c o d z i e n n e g o , z d a n i a s o b i e s p r a w y z o s t a t e c z n e g o c e l u ż y c i a , d o 

k t ó r e g o m a d ą ż y ć , b y k a t e c h e c i e u m o ż l i w i o n ą b y ł a w i ę k s z a s w o 

b o d a w s p e ł n i a n i u w a ż n e g o t e g o a t r u d n e g o z a d a n i a , j a k i e m u 

p r z y p a d a w s z k o ł a c h ś r e d n i c h w s t o s u n k u d o m ł o d z i e ż y , b y s i ę 

s t a ł , j a k t o j u ż s t a n o w i s k o j e g o k a p ł a ń s k i e w s k a z u j e , n i e t y l k o 

n a u c z y c i e l e m r e l i g i i , a l e t e ż s t a ł y m k i e r o w n i k i e m m ł o d z i e ż y 

w c a ł e m j e j ż y c i u . P r z e w o d n i ą m y ś l ą w s k a z a n y c h u l e p s z e ń j e s t 

w i ę c t y l k o ż y c z e n i e , b y k a ż d y z a k ł a d n a u k o w y o b o k k s z t a ł c e n i a 

u m y s ł o w e g o m ł o d z i e ż y , p r z y c z y n i a ł s ię z a r a z e m d o j e j w y c h o 

w a n i a r e l i g i j n e g o , b y , j a k t e g o ż ą d a j ą n a w e t o b o w i ą z u j ą c e p r z e 

p i s y w ł a d z y s z k o l n e j k a ż d y z a k ł a d n a u k o w y , d o s t a r c z a j ą c m ł o -
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d z i e ż y r ó ż n o r o d n e j w i e d z y , d ą ż y ł r ó w n o c z e ś n i e „ d o u t r w a l e n i a 

w e w r a ż l i w y m u m y ś l e m ł o d z i e ń c a p o d s t a w y m o r a l n e j , i ż b y , g d y 

d o j r z e j e , n i e z g i n ą ł w b u r z a c h ż y c i a " 1 . 

Z e s t a w i e n i e t y c h ż y c z e ń , t o j a k b y z b i e r a n i e c e g i e ł e k d o 

w s p a n i a ł e j b u d o w y w y c h o w a n i a m ł o d z i e ż y , z a s t o s o w a n e j d o p o 

t r z e b j e j w i e k u m ł o d z i e ń c z e g o , d a l e j d o p r z y s z ł e g o j e j z a d a n i a 

s p o ł e c z n e g o , w r e s z c i e d o s t a n o w i s k a , j a k i e j e j k i e d y ś z a j ą ć w y 

p a d n i e w s z c z e g ó l n o ś c i . N i e c h b y t a b u d o w a p r z y ł ą c z n e j p r a c y 

w i e l u r o b o t n i k ó w , a p o d k i e r o w n i c t w e m d o ś w i a d c z o n y c h i n a j 

l e p s z ą w o l ą o b d a r z o n y c h p r z e w o d n i k ó w , s t a n ę ł a z c z a s e m p o t ę ż n a 

i t r w a ł a , a p i ę k n o ś c i ą swą, d o s k o n a ł o ś c i ą f o r m y i d z i e l n o ś c i ą d o 

b r a n e g o m a t e r y a ł u m ó w i ł a w s z y s t k i m r o z g ł o ś n i e , ż e c e l e m j e j 

p i e r w s z y m i o s t a t n i m j e s t c h w a ł a B o g a i d o b r o O j c z y z n y . 

Ks. dr. Alojzy Jougan. 

1 Rozporządzenie austryackiego ministra stanu z dnia 24 marca 1865, 
1. 989. (Marenzeller 1. с. 1. 33. str. 67). 



LIPICZANY. 
S P R A W Y D O M U S Z L A C H E C K I E G O N A L I T W I E . 

(Ze źródeł archiwalnych). 

Z n i k ł y j n ż z p o w i e r z c h n i L i t w y o w e n i e p r z e b y t e p u s z c z e , 

k t ó r e n a d a w a ł y j e j t a k c h a r a k t e r y s t y c z n e a p e ł n e d z i k i e g o 

w d z i ę k u z n a m i ę . N a p r ó ż n o s z u k a m y d z i ś o w y c h d r z e w , k t ó r y c h 

c i e ń p a d a ł n a W i e l k i c h K n i a z i ó w g ł o w y ; z w i e r z , s p ł o s z o n y u d e 

r z e n i e m k u p i e c k i e j s i e k i e r y , n i e z n a j d u j e m a t e c z n i k ó w , b o c z ł o 

w i e k , u g a n i a j ą c s i ę z a z y s k i e m l u b z n a g l o n y p o t r z e b ą , w d a r ł 

s i ę w n a j g ł ę b s z e l a s ó w t a j n i k i , t a k ż e n a w e t f a n t a z y a l u d u n i e 

z d o ł a j u ż n i e d o s t ę p n y c h m i e j s c o d s z u k a ć . W ę d r o w i e c d ł u g o b ł ą 

d z i ć m u s i , z a n i m d o k o ł a n i e g o z a s z u m i p u s z c z a w d a w n e j s w e j 

k r a s i e — a w t e d y p y t a o w y c h d r z e w , c z y m u n i e w y s z e p c z ą 

t a j e m n i c y p r z e s z ł o ś c i , c z y n i e p o w i e d z ą c z e g o ś w i ę c e j o t y c h 

L i t w i n a c h , k t ó r z y w a l c z ą c z Z a k o n e m z c a ł ą z a c i ę t o ś c i ą b r o n i l i 

p o g a ń s k i c h s w y c h b o g ó w , a z a r a z e m o s w a b a d z a l i R u ś c h r z e ś c i j a ń 

s k ą o d n a j a z d u t a t a r s k i e j d z i c z y ; a s k o r o s k u t k i e m o f i a r y z w ł a 

s n e g o s z c z ę ś c i a m ł o d z i u t k i e j k r ó l o w e j , ś w i a t ł o p r a w d z i w e j w i a r y 

n a u p a r t y c h c z c i c i e l i P e r u n a s p ł y n ę ł o , j e d n ą r ę k ą c h w y c i l i s i ę 

K r z y ż a , a d r u g ą t a k s i l n i e o b j ę l i n o w y c h s w y c h b r a c i , ż e u ś c i s k u 

t e g o a n i w y l a n e j k r w i m o r z e , a n i z g l i s z c z a s t a r y c h s i e d z i b r o 

z e r w a ć n i e m o g ą . D r z e w a j a k ą ś n i e w y r a ź n ą p i e ś ń ś p i e w a j ą , k t ó 

r e j w i e k d z i s i e j s z y z r o z u m i e ć j u ż n i e m o ż e , a l e w s t a r y c h d o 

m a c h p r z e c h o w u j ą s i ę j e s z c z e z ż ó ł k ł e i z b u t w i a ł e p a p i e r y ; t r u d n o 
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j e n i e r a z o d c z y t a ć , a l e k t o k o c h a p r z e s z ł o ś ć , k o m u d r o g i e j e s t 

j e j w s p o m n i e n i e , t e n n i e p o ż a ł u j e t r u d u , a p r z e d o c z y m a j e g o 

w y s n u j e s ię w ą t e k p r a w d z i w e j p o w i e ś c i . W s t a n ą z g r o b ó w 

o j c ó w p o s t a c i e z e w s z y s t k i e m i i c h c n o t a m i i w a d a m i , a t a k 

n i e r a z d o n a s p o d o b n i — w s t a n ą p o w a ż n e m a t r o n y , k t ó r y c h 

s ł a b a d ł o ń n i e w i e ś c i a p o d n o s i z g r u z ó w u p a d ł ą f o r t u n ę . Z a s i ą d z i e 

o n z n i m i n a d r e w n i a n e j w ś w i e t l i c y i c h ł a w i e , p r z e z s z k l a n e 

w o ł ó w o p r a w n e b ł o n y p r z e d r z e s ię p r o m i e ń ś w i a t ł a i p o z w o l i 

b l i że j s i ę p r z y j r z e ć d o m o w y m i c h s p r a w o m . 

N a d b r z e g a m i N i e m n a i S z c z a r y s z u m i L i p i e z a ń s k a p u s z c z a , 

d o t ą d s i e k i e r ą p r a w i e n i e t k n i ę t a , a w s ą s i e d n i m Ż o ł u d k u b r o n i 

się j e s z c z e l u d z i o m i c z a s o m d r e w n i a n y , n i e g d y ś k a r m e l i t a ń s k i 

k l a s z t o r , p r z e z R a d z i m i ń s k i c h F r ą c k i e w i c z ó w p r z y k o ń c u X V I I . 

w i e k u z a ł o ż o n y . P r z e b y w a ł w n i m c z a s j a k i ś b o h a t e r P ó ł n o c y 

K a r o l X I I . , i s t ą d w ł a ś n i e , k i e d y r a z w y j e c h a ł n a d N i e m e n , n i e 

d a l e k o L i p i c z a ń s k i e g o d w o r u , s p o t k a ł g o z n a n y n a l o d z i e w y p a 

d e k . W s t a r y m d w o r z e w s z a k ż e d a w n i e j s z e j e s z c z e p r z e c h o w u j ą 

s i ę p a m i ą t k i — s t a r e a r c h i w u m t u t e j s z e X V . j e s z c z e s i ę g a w i e k u . 

Z a n i m z d o l n i e j s z e p i ó r o d o n a u k o w y c h w y z y s k a j e c e l ó w , n i e c h 

m i b ę d z i e w o l n o t y m c z a s e m s k r o m n y z n i e g o w y s n u ć o b r a z e k , 

p r z e d s t a w i a j ą c y ' d o m o w e ż y c i e s z l a c h t y l i t e w s k i e j w X V I . s t u l e c i u . 

D o b r a L i p i c z a ń s k i e b o c z t e r y m i l e o d L i d y p o ł o ż o n e , r o z 

c i ą g a j ą s i ę p o o b u b r z e g a c h N i e m n a i a ż za S z c z a r ę s i ę g a j ą ; 

n a s a m y m s c h y ł k u X V . s t u l e c i a p o s i a d a l i j e d w a j b r a c i a M a r c i n 

i M a c i e j M i c h a j ł o w i c z e P i e t k o w i c z e , k t ó r y c h t r z e c i b r a t S t a n i 

s l a w b y ł n a m i e s t n i k i e m b r z e s k i m . 

1 Lipiczany stanowią oddzielne dobra, obejmujące ogólnej przestrzeni 
1У00 włók; w składzie swoim od XVI. wieku bardzo nieznacznym uległy 
zmianom. Część po prawej stronie Niemna, obejmująca samą wieś Lipi-
r-za»y, dzisiejsze miasteczko Orla. parę wiosek i dawny folwark Pomeni
li oje, należała tak jak i obecnie należy do Lidzkiego powiatu ; część zaś 
Zaniemenska z obszerną puszczą i kilkunastu wioskami aż za Szczarę się
gając, już w Horodeńskim powiecie była położoną. Lipiczany. Żołudek, 
Dziembrów i Kamionka w zeszłym stuleciu przeszły do Tyzenhauzów. i do 
najnowszych czasów były własnością ostatniej z polskiej gałęzi rodu Ty
zenhauzów hrabiny Hermancyi Uruskiej. 

р. р. т. xxxv. 23 
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N i e s i e c k i p o w i a d a , ż e O s t y k n a s e j m i e H o r o d e l s k i m p r z y 

j ą ł p o l s k i h e r b T r ą b y i b y ł o n o j c e m P i ę t k a , I w a s z k a i N a r -

b u t t a , ' o d k t ó r y c h p o s z ł y r o d y : P i e t k o w i c z ó w , I w a s z k i e w i c z ó w 

i N a r b u t t ó w ; d o n i c h m o ż e m y j e s z c z e d o d a ć i R a d z i w i ł ł ó w , j a k o 

n i e w ą t p l i w i e o d O s t y k a p o c h o d z ą c y c h . 

L e g e n d ę h e r a l d y k a n a s z e g o s t w i e r d z a p o d a n a w B o r u c k i e g o 

„ P o c z c i e R o d ó w 1 ' w i a d o m o ś ć o p r o c e s i e p o m i ę d z y J u r i m i H r e -

h o r y m z j e d n e j a B a r t o s z e m P i e t k o w i c z a m i z d r u g i e j s t r o n y , , 

o s p u ś c i z n ę p o i c h d z i a d z i e " W o j c i e c h u I w a s z k i e w i c z u . W p a 

p i e r a c h z a ś n a s z y c h k i l k a r a z y s p o t k a l i ś m y s i ę z w y c i ś n i ę t ą 

p i e c z ę c i ą P i e t k o w i c z ó w , n a k t ó r e j o b o k p o z i o m o l e ż ą c e g o t o 

p o r a w i j ą s i ę t r z y t r ą b y . 

W r. 1 4 9 7 feria V. in octava Corporis Christi M a r c i n P i e t -

k o w i c z haeres de Lipiczany n a b y ł o d Stecka Ondroscìieivicza z a 

z e z w o l e n i e m b r a t a j e g o L a u r e n a m a j ę t n o ś ć C o s b o r o w o *, z a 

k t ó r ą z a p ł a c i ł 2 5 k ó p s z e r o k i c h g r o s z y p r a s k i c h 2 . 

W r. 1 5 1 1 w i d z i m y p a n a M a r c i n a P i e t k o w i c z a h o s p o -

d a r s k i m k o n i u s z y m w i l e ń s k i m , a w e d w a l a t a p ó ź n i e j b y ł j u ż 

m ę ż e m O l e n y , c ó r k i W a c ł a w a S y r u t i e w i c z a 3 i S w i ę t o c h n y , k t ó r a 

m u w n i o s ł a w g o t o w i ź n i e i o c h ę c l o s t w i e 4 0 0 k ó p g r o s z y l i t e w 

s k i c h . AViano t o w r a z z d o d a n i e m o d s i e b i e 1 0 0 k ó p g r o s z y 

p . K o n i u s z y feria IV. ante f estimi S-ti Leonardi, seu infra octa

vas omnium Sanctorum 1 5 1 3 r. u b e z p i e c z y ł n a m a j ę t n o ś c i s w e j 

L i p i c z a n a c h i z o b o w i ą z a ł s ię , ż e b e z z e z w o l e n i a ż o n y s w e j m a 

j ę t n o ś c i t e j ż a d n y m n i e o b c i ą ż y d ł u g i e m . W r a z i e z a ś j e g o 

ś m i e r c i , p a n i O l e n a o b e j m i e w p o s i a d a n i e c a ł y t e n m a j ą t e k i t r z y 

m a ć g o b ę d z i e , c i ą g n ą c z n i e g o w s z e l a k i e p o ż y t k i , a ż s p a d k o -

1 Nadpis na przytocEonym dokumencie z XVII. pochodzący wieku 
nazywa Cosoborowo „Kuczhorem"' — miejscowości tej wszakże nie znale
źliśmy w Słowniku geograficznym i nic o niej od okolicznych mieszkańców 
dowiedzieć się nie mogliśmy. 

• Na liście sprzedawczyni, pisanym na pargaminie, jako świadkowie 
występują: Piotr Kysiel, Tomeo et Marco Colaschevic, Cosborovic Lamin, 
Mikołaj de Masosclievo i Silvanns Notarius. Na amarantowym jedwabnym 
sznurku wisi pieczęć wyciśnięta na ciemno-zielonym wosku — herb przy
pomina Mogiłę Andrusiewiczów. 

3 Syruciowie herbu Leliwa. 
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b i e r c y c a ł k o w i t y c h 5 0 0 k ó p g r o s z y l i t e w s k i c h j e j n i e w y p ł a c ą 1 . 

C z t e r n a ś c i e l a t u p ł y n ę ł o , z a n i m z a p e w n e z a s t a r a n i e m p a n i K o -

n i u s z y n y k r ó l Z y g m u n t I . l i s t u p o w y ż s z e g o n i e z a t w i e r d z i ł , 

i w t e d y s t o s o w n y d o k u m e n t z p o d p i s e m k r ó l e w s k i m i z a o p a 

t r z o n y p i e c z ę c i ą k r ó l e w s k ą w y d a n y z o s t a ł . 

P a ń s t w o P i e t k o w i c z o w i e m i e l i j e d n e t y l k o c ó r k ę H a n n ę . 

P a n K o n i u s z y , l u b o o p r ó c z z n a n y c h n a m m a j ę t n o ś c i p o s i a d a ł 

j e s z c z e d o b r a S w o j a t y c k i e w N o w o g r o d z k i m p o w i e c i e , z n a j d o 

w a ł s ię w s z a k ż e w c i ą g ł e j p o t r z e b i e p i e n i ę d z y , p o ż y c z a ł n a 

w s z y s t k i e s t r o n y p o d b a r d z o n i e k o r z y s t n e m i w a r u n k a m i , c i ą g l e 

o d d a w a ł w z a s t a w l u d z i i z i e m i e ; p r a w d a , ż e i n a s p r a w y k r a 

j o w e n i e b y ł o b o j ę t n y m , k i e d y w r. 1 5 2 8 s z e s n a s t u ż o ł n i e r z y 

u z b r o j o n y c h s w o i m k o s z t e m d o s t a r c z y ł ' 2 . D ł u g i w p r z e r a ż a j ą c y m 

r o s ł y p o s t ę p i e ; n a j p r z ó d u b r a t a M a c i e j a p o ż y c z y ł 4 0 k ó p g r o 

s z y l i t e w s k i c h , l i c z ą c p o 10 pieniańej n a g r o s z i z o b o w i ą z a ł s i ę 

n a l e ż n o ś ć z w r ó c i ć n a p r z y s z ł e B o ż e N a r o d z e n i e , g d y b y z a ś 

w t e r m i n i e w s k a z a n y m z d ł u g u s ię n i e u i ś c i ł , p a n M a c i e j m a 

p r a w o b e z ż a d n e g o d o k l a d u w w i ą z a ć s i ę 3 w j e g o l u d z i w e 

1 Jako świadkowie podpisali się: Jan Skinder. znany z poselstwa 
do Moskwy cum filio тш Nicolao; Gasper Abramowicz herbu Łabędź, i Si
mon Yixilifer Barthniczki: trzy wiszące pieczęcie starte już zupełnie. 

- Boniecki, „Poczet rodów". 
?l Wwiązanie byla to zastawa powinności włościańskich lub ziemi 

za pożyczone pieniądze. Statut Lit. tak określa wysokość wwiązania: „Za 
kaźcie 2.0 kop groszy litewskich w służbę albo wlokę ludźmi osiadłą; a za 
1<> kop pól służby albo pól włoki. Po temuż w ziemię pustowską albo 
wlokę pustą za Ю kop groszy. A gdzieby ludzi osiadłych i pustowszczyn 
nie stalo, wtedy w bojary pancerne i putne. W pancernego bojarzyna 
i jego ziemię za M) kop groszy, w putnego za 30 kop. A gdyby i tych nie 
stało, tedy w ludzie i grunty bojar szlachty, którzyby osiadłościami swymi 
ku temuż imieniu na którym odprawa czyniona będzie należeli, a nie mie
liby pierwej dania wyzwolenia od Pana swego, słusznego według tego sta
tutu. Jednakże ten kto w imiona jakie szlacheckie wwiąże się , nie ma 
u tej szlachty imion odejmować, tylko ma patrzeć służby i powinności 
taką jaką powinni byli Panu swojemu, także szacunku niżej i wyżej opisa
nym. A mórg ziemi pognoju na kopę groszy. Pola prostego morg za 
50 groszy. Sianożęci morg za 50 groszy. Ziemi leśnej, któraby się godziła 
na pasznię, morg za 40 groszy. Borów, lasów, puszcz każdy morg po 
groszy -20. Jeżeliby i takich gruntów wwiązanie nie dostawało, tedy i w za
sianie na gruntach dwornych żytem i jarzynami wwiązanie dawane być 

23* 
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w s i a c h O s t r o w c z y c a c h i K r u k o w i e ż a c h , b e z ż a d n e g o d o k ł a d u 

derżaty ich. zo służbami, d a n i ą m i o d o w ą i p i e n i ę ż n ą , z diuhły, 

z łowy bobrowymi i zwerynnymi, t a k j a k b y t o j e g o w ł a ś n i l u d z i e 

b y l i , a z a t e m m a p r a w o s ą d y n a d n i m i w y k o n y w a ć , derżaty ich, 

używały i senbszczyżnu poberaty ! . D ł u g t e n p o d o k o n a n é m w w i ą -

z a n i u s i ę m o ż e b y ć z a p ł a c o n y m t y l k o w c z a s i e B o ż e g o N a r o 

d z e n i a . W r a z i e n i e s p e ł n i e n i a z o b o w i ą z a n i a l u b s t a w i a n i a j a k i c h 

p r z e s z k ó d , p . M a r c i n z o b o w i ą z u j e s ię z a p ł a c i ć K r ó l o w i J e g o m o ś c i 

zaruhi s t o k ó p g r o s z y , w o j e w o d o m t r o c k i e m u i w i l e ń s k i e m u 5 0 , 

a Panu Matieju- d ł u g z a p ł a c i ć sowito, t o j e s t hrosz na hrosz po

łożyły. 

S ą s i a d e m L i p i c z a n w R ó ż a n c e b y ł M i k o ł a j J u r i e w i c z P a -

c o w i c z a ( P a c ) , p o d k o m o r z y i ł o w c z y h o s p o d á r s k i , d z i e r ż a w c a 

m e r e c k i a p ó ź n i e j s z y w o j e w o d a p o d l a s k i . R o d z i n a P a c ó w b a r 

d z o n i e d a w n o w y p ł y n ę ł a : z n a n a l e g e n d a o w ł o s k i e m p o c h o d z e 

n i u o d P a z z i c h , k r y t y k i n i e w 3 r t r z y m u j e . Z a k r ó l a K a z i m i e r z a 

b o j a r P a c D o w s z e w i e z o t r z y m a ł k i l k a s ł u ż b w G r o d z i e ń s k i e m , 
8 У П j e g ° J u r i j P a c o w i c z D o w k s z e w i c z a b y ł j u ż n a m i e s t n i k i e m 

k i j o w s k i m i w s ł a w i ł s ię o b r o n ą S m o l e ń s k a . P i e r w s z ą ż o n ą j e g o 

b y ł a , j a k s ię z d a j e , H l e b o w i c z ó w n a , p o ś m i e r c i k t ó r e j o ż e n i ł s i ę 

z Zofią R o h a t y ń s k ą . w d o w ą p o k n i a z i u I w a n i e K o b r y ń s k i m , 

k t ó r a w y s z ł a t r z e c i r a z z a M i k o ł a j a R a d z i w i ł ł a ; t a k w s z a k ż e 

p r z y w i ą z a n ą b y ł a d o p a s i e r b a s w e g o M i k o ł a j a J u r i e w i c z a P a c o -

w i c z a , ż e t e s t a m e n t e m z a t w i e r d z o n y m p r z e z k r ó l a i p a p i e ż a 

c a ł y m a j ą t e k m u z a p i s a ł a . P a n P o d k o m o r z y p o d n i ó s ł ś w i e t n o ś ć 

r o d u , ż e n i ą c s ię z k n i a z i ó w n ą A l e k s a n d r ą H o l s z a ń s k ą , s i o s t r ą 

P a w ł a , b i s k u p a w i l e ń s k i e g o , k t ó r a n i e t y l k o , ż e z n a c z n e w i a n o 

w n i o s ł a w d o m m ę ż a , a l e j e s z c z e d o m j e g o n i e z w y k ł y m o t o 

c z y ł a b l a s k i e m . R ó d H o l s z a ń s k i c h k i l k a k r o t n i e ł ą c z y ł s ię z J a 

ma, to jest z każdego morga pognoju rachując żyta po 5 kop, a na morgu 

pustego pola po 3 kopy. a na morgu jar?.ynami zasianego pszenicy po 0 kop, 

jęczmienia (i, prosa 4, soczewicy 4, a inne rzeczy ogrodowe zasiane według 

uważania woźnego i szlachty z nim na tymże wwiązaniu będącej". 

' Świadkami byli: Szymko Machowicz, podkomorzy wileński : boja
rzy hospodarscy: Was-ylewskiej włości — Matlej Aramowicz, Żołudz-
kiej — Marko Kostiukiewicz, i Bielskiej — Kolada Fedorowicz, służebnyk 
p. Szymka. 
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g i e l ł o n a m i , a b a b k a k r ó l a Z y g m u n t a L, Zof ia , z d o m u b y ł a H o l -

s z a ń s k a ; a k i e d y k n i a ź Z a s ł a w s k i n i e w a h a ł s ię w y z n a ć , ż e n i e 

m a ł y s p a d ł n a n i e g o z a s z c z y t s k u t k i e m p o ł ą c z e n i a s ię z H o l -

s z a ń s k i m i , t o c ó ż d o p i e r o m ó g ł p o w i e d z i e ć t a k i P a c o w i c z , k t ó 

r e g o o j c i e c d o p i e r o n a s z e r s z ą w i d o w n i ę w y p ł y n ą ł . P a n P o d k o 

m o r z y b y ł t o c z ł o w i e k n i e s p o k o j n y c i ą g ł e m i e w a ł p r o c e s y , 

p r z e g r y w a ł j e i s k u t k i e m t e g o z n a c z n e p o n o s i ł s t r a t y . N a s z 

p . M a r c i n , p r z y c i ś n i ę t y p o t r z e b ą , u d a ł s ię d o s ą s i a d a , k t ó r y j e j 

n i e o d m ó w i ł i r a z e m z ż o n ą s w o j ą H a n n ą i c ó r k ą H a n n ą spol-

noju rukoju p o ż y c z y ł u p a n a P o d k o m o r z e g o 1 8 0 k ó p g r o s z y l i 

t e w s k i c h , k t ó r y c h j e ż e l i b y n i e z w r ó c i ł n a B o ż e N a r o d z e n i e I X . 

I n d y h l a , t o d ł u g p o d w a j a s i ę i p . P a c b e z ż a d n e g o d o 

k l a d u w 3 6 0 k o p a c h w w i ą z a ć s ię m a p r a w o w d w ó r S z c z a -

r z e ń s k i z l u d ź m i , z pas z η φι i z boruoju zemlcju, z łowy Szczareń-

skimi i Lipiczańslami i 12 służb ludej Lipiczańskicli, a gdyby koto-

ryj z nich pmcz piszów, to inszolio. G d y b y w ł a ś c i c i e l w j a k i k o l 

w i e k s p o s ó b p r z e s z k a d z a ł w i e r z y c i e l o w i w w i ą z a ć s ię d o m a j ą t k u , 

t o w i n i e n b ę d z i e z a p ł a c i ć K r ó l o w i J e g o m o ś c i zamki 1 0 0 0 k ó p 

g r o s z y , a n a p a n ó w R a d y 5 0 0 . 

N a l e ż n o ś ć t a o p a r t ą z o s t a ł a n a d o b r a c h L i p i c z a n s k i c h , n a 

k t ó r y c h z a p e y v n i o n e b y ł o w i a n o ż o n y ; p o m i m o w y r a ż e n i a spoi

nuj u r ukoj u, p a n i O l e n a o d ł u g u t y m n i c n i e w i e d z i a ł a l u b p r z y 

n a j m n i e j w i e d z i e ć n i e c h c i a ł a . C h o c i a ż p o ż y c z k a p o d t a k u c i ą ż -

l i w e m i w a r u n k a m i u d z i e l o n ą b y ł a , p . P i ę t k o w i c z w c z a s i e n i e 

u i śc i ł s i ę z d ł u g u . P a c u d a ł s i ę d o s a m e g o k r ó l a , k t ó r y w y s ł a ł 

z a r a z d w o r z a n i n a s w e g o W a s y l a K u r o w s k i e g o z o s t r y m u p o m i -

n a l n y m l i s t e m , p i s a n y m w W i l n i e d n i a 2 c z e r w c a 1 5 3 6 г., z a o p a 

t r z o n y m p i e c z ę c i ą k r ó l e w s k ą i p o d p i s a n y m p r z e z H o r n o s t a j a , 

w k t ó r y m p o w i a d a , ż e c h o c i a ż p a n P o d k o m o r z y m i a ł w s z e l k i e 

p r a w o o b j ą ć b e z ż a d n e g o d o k l a d u o d d a n e z a s t a w y i t r z y m a ć j e 

aż d o o d b i o r u c a ł k o w i t e g o d ł u g a , c h c i a ł j e d n a k tvrudowne postu-

pyty i u d a ł s ię d o n a j w y ż s z e j w ł a d z y . K r ó l , r o z e b r a w s z y s k a r g ę , 

o s ą d z i ł , ż e k a ż d e z o b o w i ą z a n i e w e d ł u g s t a t u t u p o w i n n o b y ć 

s p e ł n i o n e , d l a t e g o p o l e c a p . K o n i u s z e m u , a b y w p r z y t o m n o ś c i 

1 Wolff, „Pacowie" 
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p r z y s ł a n e g o d w o r z a n i n a p . P a c o w i 3 6 0 k ó p g r o s z y l i t e w s k i c h 

w y p ł a c i ł , a g d y b y n i e m ó g ł t e g o s p e ł n i ć , t o p . P o d k o m o r z y m a 

s i ę z a r a z w w i ą z a ć w e w s k a z a n e p o ż y t k i . W r a z i e z a ś s t a w i a n i a 

j a k i c h k o l w i e k p r z e s z k ó d , n a k a z u j e zandii d l a k r ó l a i p a n ó w 

R a d y mocno sprawyty. K o n i u s z y n i e s p r z e c i w i ł s ię r o z k a z o w i k r ó 

l e w s k i e m u i P o d k o m o r z y o b j ą ł w p o s i a d a n i e d w o r z e c S z c z a r z e ń s k i 

z o ś m i u s ł u ż b a m i , Jcotoryje do Lipiczan tiaiimd, a w s a m y c h L i -

p i c z a n a c h s ł u ż b j e d e n a ś c i e . 

P a n P a c ś w i e t n y z r o b i ł i n t e r e s ; w y s o k o ś ć p r o c e n t u t a k 

b y ł a w i e l k ą , ż e n a w e t d z i s i e j s z e ż y d o w s k i e p r o c e n t a u m i a r k o -

w a n e m i z d a w a ć s i ę m o g ą . P o r o k u d ł u g s ię p o d w o i ł ; w e d ł u g 

S t a t u t u L i t e w s k i e g o , z a 4 0 k ó p g r o s z y w i e r z y c i e l m ó g ł s ię w w i ą 

z a ć w j e d n e w ł ó k ę czy l i s ł u ż b ę ' , z a t e m l i c z ą c j u ż o d 3 6 0 k ó p 

g r o s z y p r a w o d o z w a l a ł o s ię w w i ą z a ć w 9 s ł u ż b , t u z a ś o p r ó c z 

i n n y c h p o ż y t k ó w , p a n P a c o t r z y m a ł w z a s t a w s ł u g d z i e w i ę t 

n a ś c i e . 

P . K o n i u s z y c o r a z d a l e j b r n ą ł w d ł u g i ; n a w y d a n y c h w i e -

r z y t e i n y c h l i s t a c h n a j c z ę ś c i e j n a w e t d a t y n i e s t a w i a ł ; i t a k : P i o 

t r o w i H r y n k i e w i c z o w i p o z w a ł a w w i ą z a ć s i ę w d w ó c h l u d z i w M i 

c h a ł o w i c a c h z a N i e m n e m , a w t r z e c h w D i e t i a n o w i c z a c h ; M i k o 

ł a j o w i W o j ci e c h o w i e ż o w i N a r b u t t o w i , j e s z c z e n a m i e s t n i k o w i 

ż m u d z k i e m u R a d z i w i ł ł a , a p ó ź n i e j w o j e w o d z i e p o d l a s k i e m u , 

w p r z y t o m n o ś c i J u r i a J a k u b o w i c z a S y r u t i e w i c z a , Ł u k a s z a i A n 

d r z e j a N a r k i e w i c z ó w o d d a j e d w ó c h l u d z i w D a m i a n o w i c z a c h 

i t r z e c h w W i d o h o r c a c h . TJ G r z e g o r z a M i c h a j ł o w i c z a , w o j s k i e g o 

i n a m i e s t n i k a Słonimskiego, p o ż y c z a 1 0 k ó p g r o s z y , k t ó r y c h , 

j e ż e l i n a B o ż e N a r o d z e n i e n i e z a p ł a c i , t o d ł u g z o b o w i ą z u j e s ię 

z w r ó c i ć sowito. W k r ó t c e p o t e m u t e g o ż M i c h a j ł o w i c z a w o b e c 

n o ś c i I w a n a R e z a n a , I w a n a A n d r e j e w i c z a , M i c h a ł a M i c h a ł o w i c z a 

K r a s z o w i c z a i I w a n a O k o ł o w i c z a d o p o ż y c z a j e s z c z e 3 0 0 k ó p 

g r o s z y l i t e w s k i c h i s ł u ż b y w z a s t a w o d d a j e . 

N i e b r a k ł o i ż y d o w s k i c h d ł u g ó w . M o r d a s z G r o d n a z a s u 

k n o o t r z y m u j e k w i t n a 3 0 k ó p g r o s z y , a p r ó c z t e g o z o b o w i ą 

z a n i e s ię n a d o s t a w ę 3 0 b e c z e k ż y t a ; a g d y b y c a ł a t a n a l e ż n o ś ć 

1 Patrz przypis 3-ci na str. 339. 
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n a B o ż e N a r o d z e n i e u i s z c z o n ą n i e z o s t a ł a , t o M o r d a s w y b i e r z e 

s o b i e j a k i e g o s z l a c h c i c a , w k t ó r e g o i m i e n i u k u p i e c w w i ą ż e 

w c z t e r e c h l u d z i i t r z y m a ć i c h b ę d z i e aż d o o d e b r a n i a c a ł k o 

w i t e j n a l e ż n o ś c i . TJdicz z W i l n a z a s o b o l a , z a s z a r ł a t , z a s z a r e 

i b ł ę k i t n e s u k n o o t r z y m a ł d w a k w i t y n a 5 ' / . 2 k ó p g r o s z y . 

Z p ó ź n i e j s z y c h r a c h u n k ó w i p o k w i t o w a ń d o w i a d u j e m y s ię , 

ż e n a l e ż a ł o s ię j e s z c z e J e r m o l i c z o w i 12 k ó p g r o s z y , B i l i k o w i -

c z o w i 3 , S z y m k o w i c z o w e j 10, W o j s k i e j H r y h o r o w n i e 10 , M o r d a -

s i e w i c z o m 2, N a r b u t t o w i o p r ó c z w y ż e j w y m i e n i o n e j n a l e ż y t o ś c i 

j e s z c z e 2 k o p y , p l e b a n o w i N a b o d o r o w s k i e m u 2 , C z e c z o t o w i 14 , 

a j a k i e m u ś I s u z i n o w i 6 0 g r z y w i e n ; t a k w i ę c d ł u g i i c i ę ż a r y w r a z 

z w i a n e m ż o n y d o s z ł y d o 1 3 7 0 k ó p g r o s z y l i t e w s k i c h , c o j a k 

n a t a m t e c z a s y z n a c z n ą p r z e d s t a w i a ł o s u m ę . 

O k o ł o 1 5 4 0 r. u m i e r a p a n K o n i u s z y ; p a n i j e g o O l e n a , d o 

t ą d p r a w i e z u p e ł n i e w c i e n i u u k r } T t a , p o ś m i e r c i m ę ż a d o p i e r o 

w y s t ę p u j e n a w i d o w n i ę , b i e r z e w s w e r ę c e z a w i k ł a n e i n t e r e s a 

i w k r ó t k i m c z a s i e d o k w i t n ą c e g o d o p r o w a d z a j e s t a n u . N a j p r z ó d 

z a n o s i s k a r g ę d o k r ó l a , ż e p . P a c n i e m i a ł p r a w a w w i ą z a ć s ię 

w 11 s ł u ż b L i p i c z a ń s k i c h i d w o r z e c S z c z a r z e ń s k i z e s ł u ż b a m i , b o 

w ł a ś n i e n a t y c h m a j ę t n o ś c i a c h z a z a t w i e r d z e n i e m k r ó l e w s k i e m 

Aviano j e j o p a r t e z o s t a ł o . Z p o l e c e n i a Z y g m u n t a I . w d n i u 3 1 m a r c a 

1 5 4 1 r . z e b r a n i w W i l n i e p a n o w i e R a d y : k n i a ź W a c ł a w W i e r z 

b i c k i (siej, b i s k u p Ż e m oj sk i , J a n J u r i e w i c z H l e b o w i c z w o j e w o d a 

p o ł o c k i , M a t wi j W o j t i e e h o w i c z J a n o w i e z ( K ł o c z k o w i c z ) , w o j e 

w o d a w i t e b s k i , d z i e r ż a w c a w o ł k o w y s k i , i I w a n B o h d a n o w i c z S a 

p i e h a w o j e w o d a p o d l a s k i , p r z y s t ą p i l i d o r o z s ą d z e n i a t e j s p r a w y . 

Z e s t r o n y P a c a s t a n ą ł r z e c z n i k K o ś c i u s z k o F e d o r o w i c z 1 , s ę d z i a 

k a m i e n i e c k i , a p a n i O l e n a s a m a s i ę b r o n i ł a . K o ś c i u s z k o z ł o ż y ł 

d o w o d y , ż e ś. p . n i e b o s z c z y k p a n K o n i u s z y z p a n i ą s w ą O l e n ą 

i c ó r k ą H a n n ą spoliioju nilcojn p o ż y c z y ł od p . P o d k o m o r z e g o p i e -

1 Z nazwiskiem Kościuszki kilka razy spotkaliśmy się w badanych 
przez nas papierach. Sędzia kamieniecki, Kościuszko Fedorowicz, znaną 
jest osobistością; nie można wszakże twierdzić, czy Tadeusz od nich po
chodził. Nazwiska rusko-litewskie od imion się wytwarzały. Kościuszko 
pochodne jest od Kosť — Konstanty; taki więc mógł być niejeden; herb 
dopiero lub połączenie genealogiczne ze znaną osobistością może dopiero 
dowód stanowić. 
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n i ą d z e , k t ó r y c h g d y n a t e r m i n i e n i e w y p ł a c i ł , p . P a c z r o z k a z u 

s a m e g o i k r ó l a w w i ą z a n i e o t r z y m a ł , z a t e m ż ą d a , a b y d o w y p ł a t y 

n a l e ż n o ś c i u t r z y m a ł s ię p r z y z a s t a w i e . N a t o p a n i O l e n a z ł o ż y ł a 

z a p i s m ę ż o w s k i , ś w i a d c z ą c y , ż e ż a d n e m i c i ę ż a r a m i L i p i c z a n o b 

c i ą ż a ć n i e m o ż e , n a s t ę p n i e z a t w i e r d z e n i e k r ó l e w s k i e , a w k o ń c u 

o d w o ł a ł a s i ę d o o b e c n e g o J u r i a J a k u b o w i c z a , ż e p r z y z e z n a n i u 

d ł u g u p . P a c o w i o b e c n ą n i e b y ł a i p i e c z ę c i s w o j e j n i e p r z y ł o 

ż y ł a . P a n o w i e R a d y , p o n a l e ż y t e m r o z p a t r z e n i u s p r a w y , p r z y z n a l i 

s ł u s z n o ś ć p a n i P i e t k i e w i c z o w e j , r o z k a z a l i o c z y ś c i ć z w w i ą z a n i a 

s i ę L i p i c z a n y , a p . P a c o w i p o z w o l i l i p o s z u k i w a ć p r e t e n s y j s w o i c h 

n a i n n y c h p o s i a d ł o ś c i a c h n i e b o s z c z y k a K o n i u s z e g o . W y k o n a 

n i e w y r o k u p o w i e r z o n e m z o s t a ł o M i k o ł a j o w i S t a n i s ł a w o w i c z o w i 

S k i n c ł e r o w i . 

Z a p e w n i w s z y w t e n s p o s ó b s w ó j w n i o s e k , p a n i K o n i u s z y n a 

s p ł a c a ć z a c z ę ł a i n n e d ł u g i m ę ż o w s k i e , a z a s t a w y n a s i e b i e o d 

b i e r a ć . W p i e r w s z e j c h w i l i p o t r z e b o w a ł a j e s z c z e k r e d y t u , s p o t y 

k a m y s ię b o w i e m z z e z n a n i e m J a n a S z y m k o w i c z a , w k t ó r e m 

o ś w i a d c z a , ż e n i e b o s z c z y k p . M a r c i n z a s t a w i ł m u w m a j ą t k u L i -

p i c z a ń s k i m d w i e s ł u ż b y w 1 0 k o p a c h g r o s z y , p a n i O l e n a p o 

ś m i e r c i m ę ż a d o p o ż j ^ c z y ł a u n i e g o j e s z c z e p i ę ć k ó p i j u ż w 1 5 4 2 r . 

c a ł ą n a l e ż n o ś ć w y p ł a c i ł a i z a s t a w i o n e p o ż y t k i w s w o j e p o s i a 

d a n i e o b j ę ł a . J e d n o c z e ś n i e I w a n J e r m o l i c z , m y t n i k w i l e ń s k i , 

k w i t u j e z o d e b r a n i a 7 k ó p , a p o z o s t a ł e j e s z c z e 5 k ó p m a n a 

ś w . P i o t r o d e b r a ć ; n a p i s n a k w i c i e ś w i a d c z y , ż e w e w s k a z a n y m 

c z a s i e d ł u g s p ł a c o n y z o s t a ł . J a n B i l i k o w i c z S e m e n o w i c z a p o 

o d e b r a n i u 3 k ó p z w r a c a z a s t a w i o n e ł ą k i . M a r y n a H r y n k ó w n a 

w o b e c ś w i a d k ó w H r y h o r e g o W o ł ł o w i c z a i LTryszka B o ł d a s z e w i c z a 

S z o ł u s z y c a u s t ę p u j e z e w s i M o ł c z a d , w k t ó r ą s i ę yv 1 0 0 k o p a c h 

u p r z e d n i o w w i ą z a ł a . H r y ś k o i M a t w i j M o r d a s z e w i c z o w i e o ś w i a d 

czają , ż e o d e b r a l i 2 k o p y g r o s z y , w k t ó r y c h t r z y m a l i ł ą k i w L i -

p i c z a n a c h ; M i k o ł a j N a r b u t t k w i t u j e z 1 4 k ó p g r o s z y i u s t ę p u j e 

z z a s t a w ó w w L i p i c z a n a c h , D a m i a n o w i c z a c h i W i d o h o r c a c h . 

Ł u k a s z S t a n i s ł a w o w i c z o d b i e r a 2 k o p y n a l e ż n e p l e b a n o w i N a b o -

d o r o w s k i e m u , a w k o ń c u P i o t r H r y n k i e w i c z , M i c h a j ł o w i c z , C z e 

c z o t , I s u z m , M o r d a s i U d i c z p o o d e b r a n i u n a l e ż n o ś c i k w i t y pan i , 

O l e n i e p o z w r a c a l i . 
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S k r z ę t n a p a n i O l e n a p o n a b y c i u n a s w o j e i m i ę w s z y s t k i c h 

d ł u g ó w , z a c z ę ł a s k u p o w a ć b o j a r s k i e p o s i a d ł o ś c i . P r z y k o ń c u 1 5 4 3 r. 

b o j a r z y n h o s p o d á r s k i H o r o d e ń s k i e g o p o w i a t u , S z y m k o N a r h i -

ł o w i c z z ż o n ą P e t r u c h ą i s y n e m M a r c i n e m s p r z e d a j e d z i e d z i c z n ą 

s w ą z i e m i ę , m a j ą c ą w y s i e w u 4 0 b e c z e k , z a 3 0 k ó p g r o s z y l i t e w 

s k i c h p a n i k o n i u s z y n i e w i l e ń s k i e j , O l e n i e W e n c e s l a w o w n i e P i e t -

k i e w i c z o w e j i c ó r c e j e j H a n n i e z e w s z y s t k i e m i p r z y n a l e ż y t o ś c i a m i , 

so u-sim na wse. P o z o s t a ć n a s p r z e d a n e j z i e m i m a p r a w o d o 

Matki Bożeje Oposznoje, a w t e d y z e b r a w s z y z b o ż e , tuju zemlu 

icsui w celosti podały a Jej Milosti czołom udarywszy prócz pojty. 

G d y b y w a r u n k o w i o s t a t n i e m u n i e u c z y n i ł z a d o ś ć , t o o b o w i ą z u j e 

s ię z a p ł a c i ć k a r y 12 rublów broszy. Ś w i a d k a m i s p r z e d a ż y b y l i : 

Dworanin hospodárski Prokop HryJtorowicz, a wradownyk p. Stani

sława Aral rej e ic i cza Doioojna Lipiczańskij, p. Iwan Borejsza: bojare 

hospodarskie Horodeńskoho powetu p. Wencław Wołczkicwicz, a ρ. Pa

weł Hryhoroiricz. 

P o m i m o , ż e p a n i O l e n a n i e b a r d z o m ł o d ą w d o w ą b y ł a , 

k i e d y w r. 1Ó13 j u ż p o ś l u b i o n ą b y ł a p i e r w s z e m u m ę ż o w i , z a t e m 

b i o r ą c n a u w a g ę , ż e w o w y c h c z a s a c h k o b i e t y w c z e ś n i e z a m ą ż 

w y c h o d z i ł y , m u s i a ł a co n a j m n i e j z p o c z ą t k i e m X V I . w i e k u u r o 

d z i ć s ię , j e d n a k c i ę ż y ł j e j c z e p i e c w d o w i i o k o ł o 1 5 4 4 r. w p o 

w t ó r n e w s t ą p i ł a z w i ą z k i m a ł ż e ń s k i e i p o ś l u b i ł a p . A u g u s t a D e -

n i s o w i c z a F u r s a , k t ó r y w ó w c z a s b y ł m a r s z a ł k i e m d w o r u b i s k u p a 

w i l e ń s k i e g o , k n i a z i a P a w ł a H o l s z a ń s k i e g o w k r ó t c e p o t e m z o s t a ł 

d z i e r ż a w c ą ż y ż m o r s k i m , a w r. 1 5 4 6 o t r z y m a ł s t a r o s t w o r a -

d u ń s k i e . Z m a ł ż e ń s t w a t e g o u r o d z i ł s i ę s y n S t a n i s ł a w , p ó ź n i e j s z y 

p o b o r c a o s z m i a ń s k i 2 . C o s i ę z a ś s t a ł o z c ó r k ą H a n n ą P i e t k i e w i -

e z ó w n ą , n i e w i e m y z g o ł a ; o s t a t n i r a z w s p o m n i a n ą z o s t a ł a p r z y 

k u p n i e z i e m i od X a r h i l o w i c z ó w . 

W L i p i c z a n a c h z a s z ł y j u ż t a k ż e p e w n e z m i a n y . M a c i e j P i e t -

k o w i c z , b r a t M a r c i n a , j u ż n i e ż y ł , m a j ę t n o ś ć p o n i m o d z i e d z i 

c z y ł a c ó r k a H a n n a , ż o n a M i k o ł a j a M i k o ł a j e w i c z a A n d r u s z e w i c z a , 

k o n i u s z e g o n a d w o r n e g o i p i s a r z a k r ó l e w s k i e g o w W i l n i e , d z i e r -

1 Boniecki, „Poczet rodów". 
2 Niesiecki. 
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ż a w c y o s k i e g o i p r z e ł o m s k i e g o . W r. 1 5 4 8 s t r a c i ł a m ę ż a i u z n a n ą 

b y ł a j ą k o o p i e k u n k a m a ł o l e t n i c h d z i e c i . M a t k a j e j K a t a r z y n a 

W o j c i e c h ó w n a N a r b u t t ó w n a ż y ł a j e s z c z e i z m o c y t e s t a m e n t u 

m ę ż a s t a ł a s ię w ł a ś c i c i e l k ą s u m y n a l e ż n e j j e s z c z e o d b r a t a i t r z y 

m a ł a n a s i e b i e o d d a n e w z a s t a w s ł u ż b y . W t y m c z a s i e s p o t y 

k a m } ' s i ę z t r z e c i m p o s i a d a c z e m L i p i c z a n ; b y ł n i m S t a n i s ł a w 

D o w o j n a , d z i e r ż a w c a m e r e c k i , c h o c i a ż d o p i e r o w 1 1 l a t p ó ź n i e j 

o t r z y m a ł o d Z y g m u n t a A u g u s t a p o t w i e r d z e n i e k r ó l e w s k i e n a 

p o s i a d a n i e t e j m a j ę t n o ś c i ' . 

ЛУ r . 1 5 4 9 z n o w u z a c z ę ł y s ię s p o r y z P a c a m i ; b y ł o t o j u ż 

p o ś m i e r c i w o j e w o d y p o d l a s k i e g o ; p o z o s t a ł a w d o w a , u f n a z a p e w n e 

w r ó d s w ó j i w y s o k i e k o l i g a c y e , c h c i a ł a z e m ś c i ć s i ę z a s t r a t y , 

j a k i e z p o w o d u p a n i O l e n y m ą ż j e j p o n i ó s ł . N a p o c z ą t k u y v z m i a n -

k o w a n e g o w y ż e j r o k u , W a s y l i , wradnyk p a n ó w z R ó ż a n k i , z bo

jary, prystawy i so wsi ja wołostija, z e b r a w s z y 8 0 0 l u d z i , mocno 

liwaìtom n a j e c h a ł w s p ó l n ą p u s z c z ę L i p i c z a ń s k ą i n i e m a ł ą w n i e j 

s z k o d ę w y r z ą d z i ł . D z i e d z i c L i p i c z a n : p a ń s t w o I ľ u r s o w i e , p . D o 

w o j n a i Jconiuszyna dwornaja, H a n n a A n d r u s z e w i c z o w a , z a n i e ś l i 

w e w r z e ś n i u s k a r g ę d o s ą d u , s p r a w a w s z a k ż e d o n a s t ę p n y c h 

r o k ó w o d ł o ż o n ą z o s t a ł a 2 . P o s z k o d o w a n i u d a l i s i ę w t e d y d o r o 

d z i n y , k t ó r e j c z ł o n k o w i e : P a w e ł b i s k u p w i l e ń s k i i J a n u s z J u 

r e w i c z 3 , w o j e w o d a t r o c k i , d z i e r ż a w c a s o ł k i n i s k i i m o h y ł e w s k i , 

k s i ą ż ę t a H o l s z a ń s c y , t u d z i e ż J a n J u r e w i c z H l e b o w i c z , w o j e w o d a 

w i l e ń s k i , k a n c l e r z w . l i t . , z e b r a n i w W i a z o w n i e w d n i u 3 1 g r u 

d n i a 1 5 4 9 г., w y s ł a l i l i s t u p o m i n a l n y : Sestre naszej ivojeivodiny 

1 Boniecki. 
2 Wolff w dziele „Pacowie" wspomina, że skutkiem najazdu na las 

wynikł proces sądowy, którego wyrok do następnych roków odłożony został. 
3 Tu znowu występuje ów tajemniczy co do pochodzenia Janusz 

kniaź Holszaiiski. — Nad genealogią Holszańskich pracowali: Bartoszewicz, 
Stypułkowski. Stecki i Puławski, jednakże dotąd trudności nie zostały roz-
gmatwane. Wyrażenie sestre naszej, stawia go w nowym stopniu genealo
gicznym z biskupem Pawłem i Aleksandrą Pacową, imię Janusz naprowa-
dza na myśl, że łacińskiego był obrządku, a Dubrowniccy wschodniego 
trzymali się Kościoła. Materyały nasze pochodzenia nie rozstrzygają: jeden 
tylko pewny fakt do życia wojewody w nich znajdujemy. Nie mógł on 
umrzeć, jak powszechnie twierdzą, w 1549 г., kiedy w ostatnim dniu tego 
roku należał do upominalnego listu członków rodziny. 
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Podtaskoj, podkomoryny i loivezijny hospodářsko] Karola Jeho Miła-

sti punì Oleksavidre y synom jcje panu Mikołaju, panu Stanisława, 

pianu Pawiu, panu Dominiku Mikołajewiczam Jitriewicza Paconicza, 

w k t ó r y m o p o w i e d z i a w s z y d o k o n a n y n a p a d , d o d a l i , ż e w ł a ś c i 

c i e l e L i p i c z a n , z a c h o w u j ą c s o b i e p r a w o d o c h o d z e n i a s z k o d y , 

p r o s i l i , a b y ś m y u p o m n i e l i yvas o t o , ażeby istie da naprawy, iv tuju 

puszczu poddanym swoim wieżdżaty i szkody czerez to ezynyty ne /ve

leli, aby oni sobi w toj puszczy bolsze ne szkadoivali — konecziio. 

C i ą ż y ł j e s z c z e n a L i p i c z a n a c h d ł u g p . M a c i e j a , w w i ą z a n i e 

w l u d z i O s t r o w c z y c i K r u h o w i c z t r z y m a ł a p a n i M a c i e j o w a , j a k o 

w ł a ś c i c i e l k a t e j s u m y , i w i d o c z n i e n i e b a r d z o ż y c z y ł a s o b i e w y 

k u p u t e j z a s t a w y . P a n i F u r s o w a w s z a k ż e c h c i a ł a d ł u g s p ł a c i ć 

i m u s i a ł a aż z a n i e ś ć s k a r g ę . M a r s z a ł e k n a d w o r n y I w a n H o r n o -

s t a j l i s t e m u p o m i n a l n y m z d n i a 5 l u t e g o 1 5 5 0 r. p o l e c a p a n i 

M a d e j o w e j , a b y pieniezi prynieła i ludej ustupyła koneczuo. W d n i u 

4 g r u d n i a t e g o ż r o k u s p r a w a z a ł a t w i o n ą z o s t a ł a . W d a n e m p o 

k w i t o w a n i u p a n i Macie jówka p o w i a d a , ż e listów zápisných dzieivira 

rnojeJio, danych panu małżonkowi, n i e p o s i a d a , o d t e j p o r y n i e m a j ą 

o n e j u ż ż a d n e g o z n a c z e n i a , a g d y b y s ię z n a l a z ł y , t o z w r ó c i ć 

j e j e s t o b o w i ą z a n ą . Ś w i a d k a m i b y l i : W a l e n t y C z e r k a w s k i , w r a d 

n y k Z a r u b k o w s k i J e g o K r ó l e w s k i e j M o ś c i , w ó j t B o h d a n N o 

w i c k i i j a k i ś S t a n i s ł a w P o n i a t o w s k i s w e g o C i o ł k a w y c i s n ą ł . 

O b o j e p a ń s t w o S t a r o s t o w i e B a d u ń s c y p i l n i e o k o ł o i n t e r e 

s ó w c h o d z i l i . M a j ą t e k p r z e z d o k u p y w a n i e p o s i a d ł o ś c i c i ą g l e w z r a 

s t a ł ; i t a k : S t a n i s ł a w H r y h o r o w i c z D o r k i e w i e z z ż o n ą O l ż b i e t ą , 

z c ó r k a m i H a n n ą i Zofią, z a z e z w o l e n i e m b r a t a Hrzyho ra s p r z e 

d a j e o j c z y s t ą s w ą z i e m i ę p a n u s t a r o ś c i e A w h u s z t y n o w i F u r s o w i 

i p a n i j e g o , p a n i O l e n i e , z a 10 k ó p g r o s z y l i t e w s k i c h , z o b o w i ą 

z u j e s i ę o c z y ś c i ć j ą z e w s z y s t k i c h c i ę ż a r ó w , a g d y b y j a k i e d ł u g i 

s ię p o k a z a ł y , t o p r z y j m u j e n a s i e b i e o b o w i ą z e k j e z a s p o k o i ć . 

Swidkow pry tom dobrych ludej buła ne mało, a meżdu nimi p. Pro

kop Hryhorowicz, dworanin hospodárski, a pan Mikołaj Konopacki 

wradnyk Lipiezański Jejo Miłosti pani Mikołaje/roje Ondroszewiczo-

woje kouiuszyuy iYiletiskje a p. Szymko Narhiławiez. bojar y n Lipi

ezański Jeho Miłosti panu Ihwojuy i brat Hryhory a dla lepszoje 
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tiverdosti i niocznosti ja prosyl ješm tych dobrych hulej o peczatî 

i Ich Milosti na prozbu moju to uczynyli i peezati pryloèyli. 

B o j a r I w a n M o k ł a k o w w o b r ę b i e p u s z c z y L i p i c z a ń s k i e j 

n a p r z e c i w d w o r u P o n i e r n n o ń s k i e g o , w k t ó r y m p a ń s t w o F u r s o w i e 

m i e s z k a l i , p o s i a d a ł j e z i o r o S u s z k o w o i o t a c z a j ą c e j e ł ą k i ; p o t r z e 

b u j ą c p i e n i ę d z y , u d a j e s i ę d o p a ń s t w a F u r s ó w , k t ó r z y d o g a d z a j ą 

s ą s i a d o w i , a l e w 6 k o p a c h g r o s z y w w i ą z u j ą s i ę w e w s p o m n i a n e 

p o ż y t k i . M o k ł a k o w z o b o w i ą z a ł się, ż e g d y b y Ich Milosti z t e g o 

p o y v o d u j a k i e s z k o d y p o n i e ś l i , t o o n wse powynen sprawyty. J a k o 

ś w i a d k o w i e w y s t ę p u j ą ; P r o k o p H r y b o r o w i c z i A n c u t a B o h d a n o 

w i c z H a r a b u r d a . 

O d p a d n i ę c i e S m o l e ń s k a cło M o s k w y s t a ł o s i ę p o w o d e m , ż e 

w i e l u t a m t e j s z y c h z i e m i a n , w i e r n y c h R z e c z y p o s p o l i t e j , o p u s z c z a ł o 

o j c z y s t e z a g r o d y i n a L i t w ę s ię p r z e n o s i l i . W l i c z b i e i c h b y ł 

I w a n W a s y l e w i c z L a d s k i ; k r ó l Z y g m u n t S t a r y , protiiv otczyzny 

jeho, kotoruju na Moskwę mel dwa dwora : Żeludek i Wysoki Livor, 

z mosty, korczmami, z kupczynoju, z daniu hroszowoju i medowoju do 

oczyszczenia otczyzny, c z a s o w o m u w r. 1 5 3 6 w y p u ś c i ł . Z y g m u n t 

A u g u s t m a j ę t n o ś c i t e 1 5 5 9 r. n a j p r z ó d j a k o l e n n o ś ć w l in i i m ę 

s k i e j z o s t a w a ć m a j ą c ą , a z a r a z w n a s t ę p n y m r o k u n a w i e c z n o ś ć 

I w a n o w i L a d s k i e m u , l e ś n i c z e m u p i ń s k i e m u , p o d a r o w a ł 1 . 

Ż o ł u c l e k o k i l k a t y l k o k i l o m e t r ó w o d d a l o n y j e s t o d L i p i -

c z a n i o d p r z e s z ł e g o w i e k u o b i e t e m a j ę t n o ś c i jedne m a s ę d ó b r 

s t a n o w i ą . L a d s k i w r. 1 5 5 2 d n i a 2 l u t e g o n a b y w a w obrębie j u ż 

d ó b r L i p i c z a ń s k i c h z a 6 0 k ó p g r o s z y l i t e w s k i c h o d J a n a , J a s i a , 

A n d r e j a M a t i e j o w i c z ó w , t u d z i e ż B a r t ł o m i e j a J a n o w i c z a Narhiło-
wiczóyv : imienieje ich otczyznoje, nikomu niczem ne peniajemoje w Ho-

rodeńskom powiete, nedaleko Nemna, blisko divora pana Awhusztyna 

Fursa i pani jeho, pani Oleny Wencesławowny Surutiewicza Poniemim-

skoJio Lipiczanskoho z paszniju dwornoju, z sonożatniju, polionami, z hai, 

z lesy, z dubrawami, z łukami i z zaroślami i zo wsim na wse jak se toje 

imcnije z dawna samo te sobi maje. Ś w i a d k a m i b y l i : p. Matij Miko-

łajewicz, Martin Piecemberski, Mitho Chodyński, dworanin hospodárski, 

1 Wyciągi urzędowe z Metryki Litewskiej do tego nadania znajdują 
się w Archiwum Żołudzkiem. 
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Jeroniin liotnanoivicz, ziemianin hospodar ala poicctu Trockoìio. W i d z i e 

l i ś m y j u ż , j a k c h ę t n i e p a ń s t w o F u r s o w i e n a b y w a l i z i e m i ę , a t u p o 

s i a d a c z Ż o ł u d k a w ś r ó d i c h m a j ę t n o ś c i n a b y ł t a k o w ą . M u s i e l i d o ł o 

żyło w s z e l k i c h s t a r a ń , a b y s t a ć s i ę m a j ą t e c z k u t e g o w ł a ś c i c i e l a m i ; 

j a k o ż z a r a z w n a s t ę p n y m 1 5 5 3 r. d n i a '20 l i p c a L a d s k i z a t ę s a m ą 

c e n ę , 6 0 k ó p g r o s z y l i t e w s k i c h , z i e m i ę t ę F u r s o m o d p r z e d a ł , 

a o b o k p r z y ł o ż o n y c h n a a k c i e s p r z e d a w c z y n i , p i e c z ę c i ś w i a d k ó w : 

M i k o ł a j a S t a n i s ł a w o w i c z a S k i n d e r a , s ę d z i e g o , M a r t i n a M i k o ł a j e w i -

c z a R e c e m b e r s k i e g o , p a n M a t i j M i k o ł a j e w i c z , d w o r z a n i n k r ó l e w s k i , 

j e s z c z e ruku prüoéyl. W c a ł e j p a c z c e d o k u m e n t ó w , z a w i e r a j ą c e j 

p r z e s z ł o 5 0 s z t u k , p i e r w s z y r a z s p o t y k a m y s i ę z w ł a s n o r ę c z n y m 

p o d p i s e m . O s o b y d z i a ł a j ą c e są t y l k o w y m i e n i o n e , a o b e c n o ś ć i ch , 

i t o n i e z a w s z e , s t w i e r d z a j ą w y c i ś n i ę t e s u c h e p i e c z ę c i e . Z a r a z n a 

s t ę p n e g o d n i a I w a n L a d s k i p r z e z d w o r z a n i n a s w e g o L e w o n a Ł a 

w r y n o w i c z a w n i ó s ł t ę s p r z e d a ż d o k s i ą g s ą d o w y c h M i k o ł a j a J u -

r i e w i c z a R a d z i w i ł ł a , w o j e w o d y t r o c k i e g o , a j e d n o c z e ś n i e i b o j a 

r z y n h o s p o d á r s k i S t a n i s ł a w H r y h o r o w i c z D o r y s e w i c z o s p r z e d a ż y 

z i e m i s w o j e j F u r s o m w u r z ę d z i e o p o w i e d z i a ł . 

Z d a r z a ł y s ię j e d n a k i k ł o p o t l i w e s p r a w y . D ł u g b r a t a M a 

c i e j a b y ł j u ż z a p ł a c o n y , wywiązanie z d j ę t e , p o k a z a ł o s i ę w s z a k ż e , 

ż e p o d t r z e m a w y k u p i o n e m i w ł o ś c i a m i m n i e j b y ł o z i e m i . P a n i 

M a c i e j o w a P i e t k i e w i c z o w a j u ż n i e ż y ł a , a o p r ó c z z n a n e j j u ż 

n a m H e l e n y A n d r u s z e w i c z o w e j b y ł a j e s z c z e i d r u g a s u k c e s o r k a 

Zof ia K a z n o w s k a , k t ó r a p r z y r z e k ł a n a w e t w o b e c P r o k o p a H r y -

h o r o w i c z a i i n n y c h d o b r y c h l u d z i d o d a ć z i e m i p a n i F a r 

s o w e j ; r z e c z j e d n a k p o s z ł a w o d w l o k ę i d o p i e r o w l a t k i l k a 

p ó ź n i e j s p o t y k a m y s ię z w y p i s e m z k s i ą g s ą d o w y c h M i k o ł a j a 

R a d z i w i ł ł a , d z i e r ż a w c y l i d z k i e g o , w a s y l i s k i e g o i s o m i l i s k i e g o , 

z k t ó r e g o d o w i a d u j e m y s ię , ż e p r z e d s ę d z i a m i : J u r i m W o ł c z k o -

w i c z e m 1 , k o n i u s z y m w i l e ń s k i m , d z i e r ż a w c ą w o ł k i ń s k i m i l i p u ń -

s k i m , t u d z i e ż J u r i m Z e n o w i c z e m , s t a r o s t ą c z e c z e r s k i m i p r o p e j -

1 Woiczko lub Wolczkowicz kilkakrotnie jest wspomniany w papie
rach naszych. Z rodziną Olizarow-Wolczkowiczów nic nie ma wspólnego : 
używali herbu zupełnie odmiennego — z pólpierścienia wychodzą jakby 
dwie gałęzie. Zapewne od nich otrzymał nazwę folwark Wołczki, nieda
leko Lipiczan, obecnie do Jodków należący. 
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s k i m , s t a n ą ł o s o b i ś c i e A u g u s t y n F u r s w s w o j e m i ż o n y s w o j e j 

O l e n y i m i e n i u , i ż ą d a ł w y n a g r o d z e n i a z a o d d a n ą z w w i ą z a n i a 

s ię w m n i e j s z e j i lośc i z i e m i ę ; j a k o d o w ó d z ł o ż y ł z e z n a n i e P r o 

k o p a H r y h o r o w i c z a . K a p u s t a , p r o k u r a t o r p r z e c i w n e j s t r o n y , o p i e 

r a ł s ię n a t e m , ż e p r z e z p i ę ć l a t n i k t p r e t e n s y j n i e rościł , , 

a z e z n a n i e H r y h o r o w i c z a n i e j e s t d o w o d e m s ą d o w y m . S ą d p o 

n a r a d z i e u z n a ł , ż e t o co o d d a ł a K a z n o w s k a , j e s t w y s t a r c z a j ą c e m 

i p r e t e n s y e F u r s ó w o d d a l i ł . 

P o w y d a n i u w y r o k u F u r s d r u g ą z a r a z w n i ó s ł s k a r g ę , ż e 

p a n i K a z n o w s k a t r z e c h l u d z i , p o m i m o c a ł k o w i t e j w y p ł a t y , d o t ą d 

n i e z w r ó c i ł a , p r z e z c o w ł a ś c i c i e l e n i e m a ł ą p o n o s z ą s t r a t ę . K a p u s t a , 

n a t o o d p o w i e d z i a ł , ż e l u d z i t y c h k r ó l o w a B o n a d o M o s t ó w z a 

b r a ł a , n a c o p a n i K a z n o w s k a l i s t m o ż e z ł o ż y ć , d o s k a r b u w i ę c z p r e 

t e n s j a p . F u r s z g ł o s i ć s i ę w i n i e n , a t e r a z p r o s i o r o k d l a o k a z a n i a 

l i s t u . P . F u r s z g o d z i ł s ię , a sącl r o k n a z n a c z y ł : tre{ioho dniawpo-

uediłok w ueszpornuju hodynu. W d z i e ń o z n a c z o n y p . S t a r o s t a od 

18 liodyny do 21 pilnost ezynyl u prawa a pani Karnowska sama 

nestaia ani onoho listu ne położyła. S ą d z a l u d z i k a z a ł z a p ł a c i ć . 

P a n i S t a r o ś c i n a w r. 1 5 5 6 i d r u g i e g o p o c h o w a ł a m ę ż a ; 

m a j ą t e k b y ł c z y s t y i z n a c z n y , i n t e r e s a u r e g u l o w a n e , t r o c h ę t y l k o 

k ł o p o t u s p r a w i ł m a j ą t e c z e k p o N a r h i ł o w i c z a c h , n a b y t y o d L a d -

s k i e g o ; a l e z p a n i ą S t a r o ś c i n ą n i e ł a t w a b y ł a s p r a w a , z n a ł a o n a 

d r o g ę i d o s a m e g o k r ó l a ; j a k o ż d n i a 7 k w i e t n i a 1 5 5 7 r . w i m i e 

n i u Z y g m u n t a A u g u s t a , z p o d p i s e m p i s a r z a H a l k i i o p a t r z o n y 

p i e c z ę c i ą AV. K s . L i t e w s k i e g o w y d a n y z o s t a ł l i s t u p o m i n a m y 

d o I w a n a L a c l s k i e g o , w k t ó r y m c z y t a m y : „ L i s t e m s p r z e d a ż n y m 

z o b o w i ą z a ł e ś s i ę k u p i o n ą o d ISTarhi łowiczów z i e m i ę o c z y ś c i ć 

i w s p o k o j n e o d d a ć F u r s o m p o s i a d a n i e ; t y m c z a s e m b o j a r z y ci 

n i e u s t ę p u j ą , s ł u ż ą u c i e b i e a t y u s t ą p i ć i m n i e k a ż e s z , a p r ó c z 

t e g o j e s z c z e wstupajet w tuju zemlu p. Stanisław Andrejewiez Do-

wojna i do, imicnieja sieojeho Lipiczanskoho pryworoczywajet; r o z 

k a z u j ę w i ę c , a b y t ę z i e m i ę o c z y ś c i ł i w s p o k o j n e w ł a d a n i e p a n i 

F u r s o w e j o d d a ł , t a k a b y o n a w tom na ivlasnosti swojej bezwinno 

ne szkodowala i nam o tom bolsze toho ne żałowała". 

P r z y r e g u ł a c y i m a j ą t k ó w k r ó l e w s k i c h z e s ł a n y r e w i z o r H r y -

h o r y D e l n i c k i w d n i u 7 c z e r w c a 1 5 6 1 r. z a j ą ł z W i d o h o r z e c 
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z i e m i w ł ó k 2, m o r g ó w 2 3 , p r ę t ó w 10, p r ę c i k ó w 8 ' Д , z a co z B o r -

c i a ń s k i e j w ł o ś c i o d d a ł o d p o w i e d n i ą i l o ść z i e m i ; z e w z g l ę d u 

w s z a k ż e , ż e z i e m i a W i d o h o r s k a j e s t l e p s z a , p a n i F u r s o w a o t r z y 

m a ł a w i ę c e j z i e m i o 6 m o r g ó w , 2 3 p r ę t ó w i I 1 / · , p r ę c i k a . 

"W d z i e s i ę ć l a t p ó ź n i e j z n o w u p o d o b n a z a m i a n a W i d o h o 

r z e c z w ł o ś c i ą B o r s k ą m i a ł a m i e j s c e . Z e s ł a n i o d r e w i z o r a Dęb

n i c k i e g o g e o m e t r z y , D y m i t r D e l n i c k i i J a n o w i c z , d o k o n a l i p o 

m i a r u , n a k t ó r y m p a n i F u r s o w a 15 m o r g ó w z y s k a ł a . 

P a n i S t a r o ś c i n a R a d l i ń s k a s p o k o j n i e w P o n i e m n i e d n i s w y c h 

d o ż y w a ł a . W p i ę k n e j o k o l i c y n a d N i e m n e m s t a ł j e j d o m n a 

w z g ó r z u , u s t ó p j e g o p o w a ż n i e g ł ó w n a r z e k a l i t eyyska t o c z y ł a 

s w e fa le , n a l e w y m j e j b r z e g u c i ą g n ę ł y s i ę o b s z e r n e p u s z c z e 

w i a n k i e m w s i i f o l w a r k ó w o t o c z o n e , p o p r a w e j z n o w u s t r o n i e 

k r a j l e k k o f a l i s ty , s z e r o k i r o z t a c z a ł w i d n o k r ą g ; w ś r ó d d r z e w 

z i e l e n i w i d n i a ł y r o z r z u c o n e w i o s k i l i t e w s k i e , g a j e i l a s k i n a 

w z g ó r z a c h j a k b y k l o m b y z a t a c z a ł y k o ł a i m i l e w o k o w p a d a ł y . 

D z i ę k i o c a l o n e m u i n w e n t a r z o w i , s p o r z ą d z o n e m u w r o k u ś m i e r c i 

p a n i S t a r o ś c i n y , m o ż e m y n i e t y l k o b l i ż e j p o z n a ć s t a n t e j c z ę ś c i 

m a j ą t k u , k t ó r y s o b i e z o s t a w i ł a , a l e n a d t o p r z y p a t r z y ć s i ę b l i ż e j 

w s z y s t k i e m u c o j ą z b l i s k a o t a c z a ł o . S ą d z ę , ż e t e k i l k a s z c z e g ó 

ł ó w r z u c ą p e w n e ś w i a t ł o n a t a m t e c z a s y i d a d z ą p o z n a ć p o t r z e b y 

ó w c z e s n y c h l u d z i . 

M a j ą t e k n i e r u c h o m y , b ę d ą c y w y ł ą c z n ą w ł a s n o ś c i ą p a n i 

F u r s o w e j , w c h w i l i j e j ś m i e r c i , w e d ł u g u r z ę d o w n i e w d n i u 2 1 

p a ź d z i e r n i k a 1 5 7 4 r. s p o r z ą d z o n e g o i n w e n t a r z a p r z e z w o ź n e g o 

k r ó l e w s k i e g o L i d z k i e g o p o w i a t u , M i c h a ł a H r e h o r o w i c z a J o d k i , 

w p r z y t o m n o ś c i p a n ó w T y t a W a s y l e w i c z a C z u b a r a , H a w r y ł a P a 

w ł o w i c z a W o ł c z k a i F e d o r a N e s t o r o w i c z a R o m a n o w s k i e g o , s k ł a 

d a ł y n a s t ę p u j ą c e p o s i a d ł o ś c i : d w ó r z z a b u d o w a n i a m i f o l w a r -

c z n e m i i n a l e ż ą c e m i d o n i e g o b o j a r a m i i o g r o d n i k a m i , f o l w a r k 

P o n i e m n o j e i f o l w a r k S z c z a r z e ń s k i — t u d z i e ż w s i e : D o ł h e , 

O s m a l i s z k i , H o n c z a r y i S z c z a r a . P r z e s t r z e ń t a , p o r ó w n y y y a j ą c 

z o b e c n y m s t a n e m m a j ą t k u , w y n o s i ć m o g ł a o k o ł o 5 0 0 w ł ó k . 

G ł ó w n ą s i e d z i b ę s t a n o w i ł f o l w a r k P o n i e m n o j e . P r z e z k r y t e d r e 

w n i a n e w r o t a w j e ż d ż a ł o s ię p r z e d d o m z g a n k i e m ; s i e ń z p o -
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d ł o g ą d z i e l i ł a g o n a d w i e p o ł o w y , p o o b u s t r o n a c h z n a j d o w a ł y 

s i ę o b s z e r n e d w i e ś w i e t l i c e , w k a ż d e j b y ł o p o p i ę ć b ł o n s z k l a 

n y c h w o ł ó w o p r a w n y c h , d r z w i i o k i e n n i c e m i a ł y ż e l a z n e z a -

s z c z e p k i i z a w i a s y , w ś w i e t l i c a c h s t a ł y d o k o ł a ł a w y i s t o ł y ; p i e c e 

b y ł y p o l e w a n e . Z s i e n i w c h o d z i ł o s ię d o m i e j s c a p o t r z e b n e g o 

(komorica potrebnaja). O b o k d o m u s t a ł g o ł ę b n i k , a p o d s p o d e m 

s e r n i c a . S p i ż a r n i a s t a n o w i ł a o s o b n y b u d y n e k , w c h o d z i ł o s i ę d o 

n i e j w p r o s t z p o d w ó r z a , d a c h p o k r y t y b y ł s ł o m ą . W c h w i l i 

s p i s y w a n i a i n w e n t a r z a z n a j d o w a ł o s i ę w n i e j 1 0 k a d z i n i e k w a -

s z o n e j k a p u s t y . W p i w n i c y m u r o w a n e j p o b i t e j d r a n i c a m i , s t a ł a 

k u f a n i e p e ł n a s y c o n e g o m i o d u t r ó j n i a k u , k t ó r e g o m o g ł o b y ć 

o k o ł o 2 0 u s z a k ó w . 

P o d s i e n i ą m i e s z k a l n e g o d o m u s t a ł y w i e l k i e s k r z y n i e n a 

s ł u p a c h z o k u c i e m ż e l a z n e m i z a m k a m i ; p r z e z n a c z o n e o n e b y ł y 

n a g a r d e r o b ę i b i e l i z n ę . W y m i e n i a m y j e s z c z e g ó ł o w o : s z u b k a 

z u t e r f i n u 1 c z a r n e g o l i s a m i p o d s z y t a ; k r ó t k i j e d n o r a d e k 2 c z a r n y 

u t e r f i n o w y ; s a j a n 3 z c z a r n e g o f r u s t a t u 4 z a j ą c a m i p o d s z y t y ; 

d r u g i p o d o b n y u t e r f i n o w y ; c z a p k a c z a r n a z u t e r f i n u , p o d s z y t a 

k u n a m i , s u k n i a z c z a r n e g o m u r a w s k i e g o 5 s u k n a ; s z u b k a z a j ę c z a 

b e z w i e r z c h u , k o ł d r a z k i t a j k i z i e l o n e j i w i e l k i k o c d o p r z y 

k r y c i a w o z u . 

Z b i e l i z n y m i a ł a p a n i S t a r o ś c i n a : k o s z u l k o l e ń s k i c h 6 2, 

1 TJterfln — sukno cienkie. (Gołębiowski, „Ubiory"). 
- Odnoradok, jednorodek, rodzaj sukni. — Gołębiowski o jednorodku 

przytacza wiersz następujący: 
„Trzeba sobie sprawić jednorodek jaki 
,,Coby był za kolana, albo giermek taki. 

„Jakiś na wojnie zgubił". 
" Sajan, sajanik, saya, suknia którą Górnicki, Rej, Kochanowski 

wspominają. „Kto we Wloszczyźnie się kocha, niechaj sobie krótką su
kienkę, sajan przed sobą nie zawarty, zarzuci". (Dworzanin Górnicki). 
W sajanikach dworzanie chodzili. (Gołębiowski, „Ubiory"). 

1 Frustat, frusztat, fursztat — materyą jednobarwna wzorzysta; by
wał i pól-frustat. Robiły je kobiety dziełem tkackiem na krosnach, wyobra
żając jakiś przedmiot dobrany. (Gołębiowski). 

0 Sukna murawskie, to jest morawskie. 
6 Płótna koleńskie to samo co kolońskie. Sukna murawskie, płótna 

koleńskie i frusztat przy wprowadzeniu do kraju podlegały na uioey In
struktarza z r. 1643 opłacie cla po kopie od sta złotych miasto czwartego 
grosza. 
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d ł u g i c h k o l e ń s k i c h 2, z w y c z a j n y c h k o s z u l 2 , z w y c z a j n y c h d ł u 

g i c h 4 , s p o d n i c h k o s z u l 2, c z e p k ó w h a f t o w a n y c h ( t k a n y c h ) 4 , 

c z e p e k k o l e ń s k i 1, o b r u s n i e m i e c k i 1, p r o s t y c h o b r u s ó w 5. 

P o ś c i e l s t a n o w i ł y : d w i e p i e r z y n y , d w i e w i e l k i e i d w i e m a ł e 

p o d u s z k i , s k ó r z a n y c h 9, p o s z e w e k k o l e ń s k i c h n a p o d u s z k i 2, 

n a p i e r z y n ę p o s z e w k a 1, k o t a r z w y c z a j n y c h d o ł ó ż k a 2 . 

W o s o b n e j w i e l k i e j c z a r n e j s k r z y n i z n a j d o w a ł o s ię g r u b e g o 

z g r z e b n e g o p ł ó t n a d w a p o s t a w y , o b r u s ó w g r u b y c h r ó w n i e ż d w a 

p o s t a w y . 

O s o b n o z ł o ż o n e b y ł o p ł ó t n o z l i n a m i i w s z e l k i e m i p o t r z e b a m i 

d o ż a g l a , t u d z i e ż d w a c z e r w o n e s u k n a z t e r l i c a m i n a d w a d r a b y . 

Z z a p a s ó w s p i ż a r n i a n y c h z n a j d o w a ł o s ię s t a r y c h w i e p r z o 

w y c h p o ł c i 6, ś w i e ż y c h 2, k i e ł b a s 12 , s e r ó w 5 9 , m a s ł a d w i e 

k a d k i , p ó ł j e s i o t r a w ę d z o n e g o , s z c z u p a k ó w s u s z o n y c h 8, so l i 

z p u d , r z e p y d w i e b e c z k i . W m a ł e j s z k a t u ł c e p r z e c h o w y w a n e 

b y ł y k o r z e n i e i p r z y p r a w j ' , a m i a n o w i c i e : p i e p r z u m o ż e p ó ł 

f u n t a , i m b i e r u s z e ś ć k o r z e n i , c y t w a r u 4, c y n a m o n u 4 . 

Z e s p r z ę t ó w k u c h e n n y c h : o p a n w i 2 , t r z y n ó ż e k , k i e l i a , d r u -

s z l a k , b o r o n k a i r o ż e n . 

C y n y s t o ł o w e j : m i s w i e l k i c h 4 , p ó ł m i s k ó w 9, t a l e r z y 1 0 , k o n e w 

w i e l k a i m a ł a , ł y ż e k s r e b r n y c h p o z ł o c i s t y c h 9, l i c h t a r z e w p o j e d y n 

c z y c h 2 , m i e d n i c a , k o n e w m i e d z i a n a , n a l e w e k 3 : o p r ó c z t e g o w t e j 

s a m e j s k r z y n i b y ł o : k o b i e r c ó w p s t r o k a t y c h 4 , z a p o n w i e l k i c h 4 . 

Z n a j d u j e m y j e s z c z e : m e d w e d n o (?), o s z c z e p , s z l e j e r z e m i e n n e 

z c h o m ą t e m i s i o d ł e m n a p a r ę k o n i , p i ł a p o p r z e c z n a , d w i e u z d y , 

l i c h t a r z ż e l a z n y , o b r a z i d o k o t e ł a (?). 

K o ł o N i e m n a z a c z ę t y b y ł d r u g i d o m , p o ł o w a d a c h u b y ł a 

d o p i e r o d r a n i c a m i p o k r y t a ; m i e ś c i ł w s o b i e : i z b ę p i e k a r n i a n ą 

i c z e l a d n i ą , s i e n i e i z b y t e p r z e g r a d z a ł y ; o b o k z n a j d o w a ł y s ię d w a 

s w i r e n k i : j e d e n m a ł y , d r u g i n i e c o w i ę k s z y . 

D o m e k m a ł y z g a n k i e m ; z s i e n i , o p r ó c z z w y c z a j n y c h n a 

p r z e c i w s i e b i e p o ł o ż o n y c h d w ó c h ś w i e t l i c , w k t ó r y c h b y ł o p o 

c z t e r y b ł o n y s z k l a n e w d r z e w o w p u s z c z o n e , a d r z w i i o k i e n i c e 

z o k u c i e m ż e l a z n e m , z n a j d o w a ł s i ę m a ł y s k ł a d z i k i z n o w u ko

mórka potrebnaja. W d o m u t y m b y ł o m i o d u p r z a ś n e g o o k o ł o 

s z e ś c i u m i e d n i c , i d w a d z w o n y : j e d e n w i ę k s z y , d r u g i m a ł y . 

р. р. т. xxxv. 24 
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Ľrawar s t a ł n a d N i e m n e m ; d w a z n a j d o w a ł y s i ę w n i m 

k o t ł y : j e d e n p i w n y , a d r u g i g o r z a ł c z a n y . 

S t a j n i a s t a r a n a ПОУУО p r z e s t a w i o n a , p o k r y t a d r a n i c a m i , , 

s i o n k i z b o k u p r o w a d z i ł y d o ś w i e t l i c z k i z p i e c e m , a z a n i ą j e s z c z e 

komórka potrebnaja, z a p e w n e j u ż d l a s ł u ż b y p r z e z n a c z o n a . 

W o b o r z e s t a ł o k r ó w d o j n y c h 9, c i e l ą t 9, w o ł ó w oromych 

4 , c ie l i c 8, b y k ó w 2, o w i e c 14 , ś w i ń d w o r s k i c h 1 1 , w i e p r z ó w 

k a r m n y c h 4, g ę s i 52 , k a c z e k 15 , k u r 4 . 

S t o d o ł a s ł o m ą k r y t a ; u r a d n i k I w a n M a k a r o w i c z p o d a ł d o 

i n w e n t a r z a : ż y t a z a p ó l e j e d n o c a ł e , j ę c z m i e n i a d w a , p r o s a b a r 

d z o l i c h e g o k o p 10 , g r y k i k o p 3 0 , s i a n a d w a z a p ó l a . 

W y s i e w ż y t a w 1 5 7 4 r . w y n o s i ł r a z e m 7 9 b e c z e k ; n a j e 

d n ě m p o l u w y s i a n o 5 5 , a n a d r u g i e m 2 4 b e c z k i . 

Z a b u d o w a n i a o t a c z a ł p a r k a n z t y n u , a o k o ł o toho tymi osta-

wleno kołyjem szybszowatym. 

N a f o l w a r k u L i p r e z a ń s k i m d w ó r p o d o b n y m i a ł r o z k ł a d j a k 

w P o n i e m n o j e ; o b o k s t a ł y d w a s w i r n i e , s t a r a p i w n i c a i hry dnia 

s ł o m ą k r y t a . W s z y s t k i e t e b u d o w l e w b a r d z o s m u t n y m z n a j d o 

w a ł y s ię s t a n i e . S t o d o ł a s ł o m ą p o s z y t a m i e ś c i ł a w s o b i e u ż ą t k u . 

ż y t a d w a z a p ó l a p e ł n e , g r y k i k o p 50 , j ę c z m i e n i a 10 , o w s a 50,, 

p r o s a 6. s i a n a w o z ó w 1 0 0 . 

F o l w a r k S z c z a r z e ń s k i w n a j s m u t n i e j s z y m z n a j d o w a ł s i ę 

s t a n i e , s p r z ę t ó w ż a d n y c h z g o ł a n i e b y ł o , odna tolko pustowszczyna,. 

j a k s i ę p . J o d k a w y r a z i ł . 

W m a j ą t k u z n a j d o w a ł o s i ę t r z e c h p a r o b k ó w , a c z w a r t y b y ł 

r a z e m o g r o d n i k i e m i r y b a k i e m ; p o s i a d a l i c h a ł u p y a z a p e w n e 

i o g r o d y : oseleny buly chalupami swoimi ; w c i ą g u t y g o d n i a m i e l i 

d w a d n i w o l n e : n i e d z i e l ę i p o n i e d z i a ł e k , a w tyje dni powinny 

służyły czym kazut. 

O s a d b o j a r ó w p a n c e r n y c h b y ł o 1 0 ; z t y c h j e d n a , K o c z a -

l e w s z c z y z n a , l e ż a ł a p u s t k ą ; w y m i e n i a m y j e s z c z e g ó ł o w o : J a n M a 

k a r o w i c z n a B y c h o w s z c z y ż n i e , M i k o ł a j H r y c h o w i c z n a J u s z k i e -

l e w s z e z y ź n i e i K o ś c i u s z k o F e d o r o w i c z , o b o w i ą z a n i b y l i d o c a ł 

k o w i t e j p o w i n n o ś c i c i ą g ł e j (służba tiahłaja zupołnaja); M a t y s -

S t r o m b a s z z b r a t e m J ó z e f e m , W o j c i e c h K a r i j k i e l e w i c z B u t t a i 

i A n d r e j S u n i h a j ł o n a H e k n e w s z c z y ź n i e , z z i e m i b o j a r ó w p a n -
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c e r n y c b p o p ó ł s ł u ż b y o d b y w a l i . J a n B o r o w i k i J a n J a r o s z e w i c z 

o p r ó c z w y ż e j w y m i e n i o n e j p o w i n n o ś c i , t r z y m a l i j e s z c z e p o p o 

l o w i e J e w t i k o w s z c z y z n ę , n a l e ż ą c ą d o b o j a r ó w p u t n y c h , z a k t ó r ą 

p ł a c i l i c z y n s z u p o 3 0 g r o s z y . W k o ń c u w y m i e n i o n y j e s t M i c h n o 

I w a n o w i c z K o r s a k , k t ó r y z M i k a n c o w s z c z y z n y o b o w i ą z a n y b y ł 

n a róyvni z i n n y m i p o d d a n y m i o d b y w a ć „ c i ą g ł ą p o w i n n o ś ć " . 

P a m i ą t k ą p o K o r s a k a c h z o s t a ł o u r o c z y s k o K o r s a k o w s z c z y z n a 

i w i e ś K o r s a k i . 

Z p u t n y c h b o j a r ó w w y m i e n i o n y j e s t j e d e n M a r c i n , k t ó r y 

p ł a c i ł k o p ę g r o s z y c z y n s z u i o b o w i ą z a n y b y ł o d b y w a ć l a t e m 

t ł o k i d n i j e d e n a ś c i e . 

W e w s i O s m a l i s z k a c h z n a j d o w a ł o s ię 1 3 c i ą g ł y c h g o s p o 

d a r z y i j e d n a p u s t k a , z t y c h O s m u l n i k m i a ł d w i e s o c h y yyołów, 

d w i e k l a c z e i o d b y w a ł d w i e s ł u ż b y , w s z y s c y i n n i j e d n e s ł u ż b ę , 

k a ż d y p o s i a d a ł j e d n e s o c h ę w o ł ó w , j e d n e l u b d w i e k l a c z e . Ł a w r y 

n o w i c z b y ł t a k ż e p r y s t a w e m . 

W H o n c z a r a c h p i ę c i u g o s p o d a r z y t a k i s a m j a k w O s m a 

l i s z k a c h p o s i a d a l i d o b y t e k , a l e p r ó c z o d b y w a n i a c a ł k o w i t e j s ł u ż b y 

o d b y w a l i j e s z c z e t ł o k i d n i 12 i o p ł a c a l i d z i a k ł a p o k o p i e g r o s z y . 

W i e ś D o ł h e s k u t k i e m p o w i e t r z a u l e g ł a n i e m a l z u p e ł n e m u 

o p u s t o s z e n i u ; p o z o s t a ł o t y l k o t r z e c h g o s p o d a r z y , k t ó r z y p o p ó ł 

s ł u ż b y o d b y w a l i , a j e d e n t r z y d n i n a t y d z i e ń o d r a b i a ł ; z r e s z t ą , 

ze.mil mużyckie suť pusty. 

O g r o d n i k ó w w L i p i c z a n a c h b y ł o j e d e n a s t u ; o d b y w a l i p o 

t r z y d n i n a t y d z i e ń . S z e z a r a w n a j s m u t n i e j s z y m z n a j d o w a ł a s i ę 

s t a n i e : z p i ę c i u g o s p o d a r z y d w ó c h c a ł k o w i t ą o d b y w a ł o p o w i n 

n o ś ć , a t r z e c h p o p o ł o w i e . 

I n w e n t a r z w s p o m i n a , ż e c a ł ą o p i s a n ą w y ż e j s p u ś c i z n ę p o 

p a n i S t a r o ś c i n i e R a d l i ń s k i e j , n a m o c y z a p i s u t e s t a m e n t o w e g o , 

o d z i e d z i c z y ł s y n j e j S t a n i s ł a w A w h u s t y n o w i c z F u r s . D o w o j n a 

w k r ó t c e u m a r ł t a k ż e , c z ę ś ć j e g o w L i p i c z a n a c h s p a d ł a n a j a 

k i e g o ś k r e w n e g o i p o w i n o w a t e g o S t a n i s ł a w a S z c z ę s n o w i c z a 

F u r s a i s i o s t r y j e g o : R a i n ę , Zof ię , H a n n ę , H a l s z k ę i F e l i c y ę ; n o w y 

d z i e d z i c w s z a k ż e n i e d ł u g o p o s i a d a ł t ę s p u ś c i z n ę , z n a j d u j e m y b o -

yviem a k t s t a r a n n i e s p i s a n y , b e z d a t y w s z a k ż e , p o d p i s u i p i e c z ę c i , 

¿4* 

http://ze.mil
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z a w s z e j e d n a k p r z e d k o ń c e m X V I . w i e k u , w k t ó r y m p . S t a n i 

s ł a w S z c z ę s n o w i c z F u r s , w s w o j e m i s i ó s t r i m i e n i u , s p r z e d a j e 

s p a d e k s w ó j w L i p i c z a n a c h z a 3 0 0 k ó p g r o s z y l i t e w s k i c h Jaśnie 

Wielmożnemu kniażati na Dubinkacii i Birżach BadziwiUu Juriu 

Mikolajewiczu, wojewodzica Nowogrodzkomu, starostie Mozyrskomu. 

N a s t ę p n i e R a d z i w i ł ł o w i e n a b y l i c a ł e L i p i c z a n y , k t ó r e z o 

s t a w a ł y w i c h r ę k u a ż d o p r z e j ś c i a t e j m a j ę t n o ś c i w d o m T y -

z e n h a u z ó w , c o m i a ł o m i e j s c e w d r u g i e j p o ł o w i e z e s z ł e g o s t u l e c i a . 

Stan. Adam. 



KS. S T A N I S Ł A W S O K O Ł O W S K I . 
Studyum do dziejów kaznodziejstwa XVI. wieku. 

( D o k o ń c z e n i e ) . 

I 

P r z e s z l i ś m y d o t ą d w o g ó l n y c h z a r y s a c h ż y w o t i p i s m a 

k s . S o k o ł o w s k i e g o ; p o z o s t a j e n a m j e s z c z e r o z p a t r z y ć s i ę w j e g o 

k a z a n i a c h , k t ó r e ś m y p o m i n ę l i . 

Nuntius salutis, j a k t o j u ż w y ż e j w s p o m n i a n o , j e s t z b i o r 

k i e m p i ę c i u k a z a ń . N i e m a j ą o n e j e d n a k g ł ę b s z e g o z n a c z e n i a 

p o d w z g l ę d e m w y m o w y i d l a t e g o n i e z a p u s z c z a l i ś m y s i ę w s z c z e 

g ó ł o w ą i c h a n a l i z ę . 

0 w i e l e c h a r a k t e r y s t y c z n i e j s z e są k a z a n i a S o k o ł o w s k i e g o , 

w y d a n e p o d t y t u ł e m : Orationes ecclesiasticae x. K a z a ń t y c h j e s t 

s i e d m ; p i s a n e są p o ł a c i n i e 2 . 

N i e s t e t y i t u d o z n a j e m y z a w o d u . K a z a n i a t e n i e p r z e c h o 

w a ł y s i ę w p i e r w s z e j s w e j f o r m i e k r a s o m ó w c z e j ; a u t o r , o g ł a s z a 

j ą c j e d r u k i e m , p r z e r o b i ł j e c a ł k o w i c i e , z l a ł w jedne c a ł o ś ć , 

i z k a z n o d z i e j s k i c h p r z e m ó w i e ń , p e ł n y c h ż y c i a i z a p a ł u , z r o b i ł 

d z i e ł o t e o l o g i c z n o - a p o l o g e t y c z n e , w k t ó r e m w y k a z u j e b ł ę d y he-

r e z j u , z a r a ż a j ą c e n i e t y l k o d u s z e , a l e t e ż g r o ż ą c e z g u b ą R z p l t e j ; 

j e s t t o r a c z e j s z e r e g t r a k t a t ó w , w k t ó r y c h c z a s a m i t y l k o z p o z a 

t e o l o g i c z n y c h w y w o d z e ń i a r g u m e n t a c y j w y c h y l a sw r e o b l i c z e 

1 Coloniae apad Gholinum 1587 ; Cracoviae opera omnia, t. ι., 1591. 
2 A więc oprócz dwóch czy trzech listów nic niestety po polsku nie 

zostawił po sobie ks. Sokołowski; dotychczas przynajmniej nic takiego 
nie znamy. 
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g o r ą c y m ó w c a . W i e l k a t o s z k o d a d l a n a s z e j k a z n o d z i e j s k i e j 
l i t e r a t u r y . 

M i m o t o w a r t o n i e c o d o k ł a d n i e j w g l ą d n ą ć w t e s i e d m k a 

z a ń . R o z p a t r z m y j e w t y m p o r z ą d k u , w j a k i m z o s t a ł y r a z e m 

w y d a n e w o g ó l n y m z b i o r z e d z i e ł S o k o ł o w s k i e g o . 

Oratio pro religione cattolica, t o p i e r w s z e k a z a n i e , j a k i e s p o 

t y k a m y w t y m z b i o r z e . J e s t o n o d ł u g i e i o b s z e r n e , b o z a j m u j e 

a ż 4 0 s t r o n in folio. W y k a z u j e w n i e m S o k o ł o w s k i z ł o ś ć i z g u -

b n o ś ć h e r e z y i , k t ó r a b u r z y w s z y s t k o — n i c z e g o n i e b u d u j e . D o 

s a d n i e i o b r a z o w o p r z e d s t a w i a b ł ę d y r e f o r m a t o r ó w X V I . w i e k u 

w e w s z y s t k i c h o d c i e n i a c h , w r e s z c i e d o w o d z i , ż e w s z y s c y h e r e 

t y c y k o ń c z ą n a t e m , iż n i e m a j ą c p o w a g i n a u c z y c i e l s k i e j K o 

śc io ł a , s c h o d z ą d o p o g a ń s k i e j b e z b o ż n o ś c i , a o d r z u c i w s z y z a s a d y 

m o r a l n o ś c i w r e l i g i i k a t o l i c k i e j p o d a n e , n u r z a j ą s i ę w w y s t ę p 

k a c h , w y ł a m u j ą s ię n a k o n i e c z p o d w ł a d z y ś w i e c k i e j t a k , j a k 

j u ż d u c h o w n e j p o s ł u s z e ń s t w a o d m ó w i l i . N i e b e z p i e c z n i w i ę c s t a j ą 

s i ę p a ń s t w u i c a ł e m u s p o ł e c z e ń s t w u . A m i m o t o — w o ł a z o b u 

r z e n i e m , z w r o t e m z a p o ż y c z o n y m o d C y c e r o n a : isti amantar, co-

luntur ac in mantbus quasi feruntur i . I to w y r y w a z p i e r s i j e g o 

o k r z y k b o l e ś c i i g r o ź b y : . . Z a t r z y m a j s ię P o l s k o n a t e j z ł e j d r o 

d z e , — w o ł a r a z p o r a z — z a t r z y m a j c i e s ię W ę g r y i N i e m c y , 

z a t r z y m a j s ię F r a n c y o , b o j e ż e l i k r o k j e s z c z e z r o b i c i e n a p r z ó d , 

p a d n i e c i e i n i e p o w s t a n i e c i e w i ę c e j !" 

D a w n i e j u m i a n o s z a n o w a ć i o p i e k ą o t a c z a ć r e l i g i ę k a t o 

l icką , m a t k ę c n ó t w s z y s t k i c h — i l e p i e j s ię d z i a ł o . J a g i e ł ł o n i e 

p r z y j ą ł t r o n u c z e s k i e g o , b o p a t r z y ć b y z n i e g o m u s i a ł , j a k r e 

l i g i a k a t o l i c k a j e s t p o n i e w i e r a n ą . D a w n i e j s t r z e g l i m o n a r c h o w i e 

k r a j ó w s w o i c h o d h e r e t y c k i e j z a r a z y i s u r o w e p r z e c i w k o h e r e 

t y k o m s t a n o w i l i p r a w a . . . — T u n a s t ę p u j ą d ł u g i e c y t a t y z p r a w 

p r z e c i w k o h e r e t y k o m w r ó ż n y c h c z a s a c h w y d a n y c h , s i ę g a j ą c a ż 

d o K o n s t a n t y n a , T e o d o z y u s z a , W a l e n t y n i a n a i i n n y c h . 

W d r u g i e j c z ę ś c i z a s t a n a w i a s ię S o k o ł o w s k i n a d p r z y c z y 

n a m i , k t ó r e p o w o d u j ą w z r o s t h e r e z y i , i n a d s y m p t o m a m i , k t ó r e 

t ę c h o r o b ę od d a w n a z a p o w i a d a ł y . 

1 Str. 338. 
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G r z e c h y i w y s t ę p k i l u d z k i e , t o o g ó l n a p r z y c z y n a ; w s z c z e 

g ó l n o ś c i z u c h w a l s t w o i p y c h a , r z u c a j ą c a s i ę d o b a d a n i a p r a w 

B o ż y c h i p r a w K o ś c i o ł a , a z a p o m i n a j ą c a , ż e o s o b n y n a t o o d 

C h r y s t u s a j e s t u s t a n o w i o n y u r z ą d . S m u t n y m t e g o o b j a w e m b y ł a 

u n a s k s i ą ż k a J a n a O s t r o r o g a , n a p i s a n a w r. 1 4 4 7 (sic) d l a k r ó l a 

K a z i m i e r z a J a g . ; j u ż w n i e j r z u c o n e są n a s i o n a z ł e g o , j a k i e 

t e r a z w i d z i m y . 

N i e m n i e j w a ż n ą p r z y c z y n ą , t o n i e p r a w n e p o s t ę p o w a n i e 

p r z y n a d a w a n i u b e n e f i c y ó w r . N a l e ż a ł o t o d a w n i e j d o w ł a d z y d u 

c h o w n e j , t e r a z n i e s t e t y w s z y s t k o p r a w i e p r z e s z ł o w r ę c e k r ó 

l e w s k i e . U w ł a d z y ś w i e c k i e j u b i e g a j ą s i ę o b e n e f i c y a , a j a k i e m i 

s p o s o b a m i , t o aż w s t y d m ó w i ć . D o s t a j ą s ię n a u r z ę d y k o ś c i e l n e 

l u d z i e n i e g o d n i , a n i e r a z c a ł k i e m żl i i K o ś c i o ł o w i n i e p r z y j a ź n i . 

C o w i ę c e j , d o c h o d z i d o t e j p o l i g a m i i d u c h o w n e j , i ż j e d e n r ó ż -

n e m i s z t u c z k a m i g r o m a d z i w i e l e b e n e f i c y ó w d l a s i e b i e , a t o 

t y l k o n a t o , b y b r a ć d o c h o d y i z d a l a o d s w e j o w c z a r n i , o d 

s w e g o u r z ę d u ż y ć w y g o d n i e i u ż y w a ć . Z b o l e ś c i ą z a z n a c z a t o 

k a z n o d z i e j a , ż e htpis committuntur oves, haereditas dilecta Christi 

praedae haereticorum exponitur. 

N i e d b a l s t w o k r ó l a d l a c z c i B o ż e j n a ś l a d u j ą p a n o w i e . O d 

p i j a t y k i , n i e w e z w a w s z y B o g a n a p o m o c , i d ą d o r a d y ; j a k s ię 

p r z y g o t o w a l i , t a k t e ż r a d z ą . Z a p a n a m i i d z i e l u d . 

D a l s z ą p r z y c z y n ą z ł e g o , t o p o g a r d a w ł a d z y , s z c z e g ó l n i e 

d u c h o w n e j . A l e ż t a w ł a d z a j a k ż e s i ę s a m a p o n i ż a ! J a k i b r a k 

u d u c h o w n y c h p o c z u c i a s w e j g o d n o ś c i ! L e d w i e ż e s i ę n i e r z u 

ca j ą p o d n o g i k r ó l o m i p a n o m , b y p o n i c h n a k o n i a w s i a d a l i . 

S t ą d p o g a r d a d l a w s z y s t k i e g o , c o d u c h o y y n i p o p i e r a j ą i c o 

o d n i c h p o c h o d z i . P r z e d m i o t e m ś m i e c h u są p o b o ż n e p r a k t y k i 

i w i e r n e z a c h o w y w a n i e p r z y k a z a ń B o ż y c h ; k a r y k o ś c i e l n e n i e 

w y w i e r a j ą ż a d n e g o w p ł y w u . D o s z ł o d o t e g o , ut neqae lex, ñeque 

rex in Israel esset; vires añusque lex iniustitiae, libido norma tem

per antiae, avaritia et eupiditas regula parsimoniae l . 

I n n ą z ł e g o p r z y c z y n ą j e s t p o g a r d a p r z e s z ł o ś c i , g o n i e n i e z a 

n o w o ś c i ą . K a ż d y b ł ą d , b y l e t y l k o w y s t ę p o w a ł p r z e c i w o d w i e c z n y m 

1 Str. 363. 
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p r a w d o m w i a r y , z n a j d u j e z w o l e n n i k ó w w i m i ę t e j ż e n o w o ś c i 

i p o s t ę p u . A n a d t o p r z e s t a w a n i e z h e r e t y k a m i , ł ą c z e n i e s i ę 

z n i m i , j a k ż e ż u ł a t w i a p r z e c i s k a n i e s ię z ł e g o d o w s z y s t k i c h 

w a r s t w s p o ł e c z e ń s t w a . A p r z e c i e ż o s t r z e g a C h r y s t u s , b y z a f a 

r y z e u s z a i c e l n i k a m i e ć t e g o , k t o u p o r n i e t r w a w z ł e m . A l e t o 

n a p r ó ż n o . S z k o ł y w k r a j u s ł y n n e z e s w e j p r a w o w i e r n o ś c i p u s t 

k a m i s t a n ę ł y , b o w s z y s t k o s p i e s z y ł o d o o b c y c h , g d z i e z a w i e l k ą 

c e n ę n i c s i ę n i e n a u c z y l i , t y l k o p r z e j ę l i s ię m r z o n k a m i h e r e 

t y c k i e m i ; z z a g r a n i c y , j a k b y z j a r m a r k u , n a p r z y w o z i l i n o w o s t e k 

r e l i g i j n y c h . U n i k a ć t r z e b a h e r e t y k ó w , j a k z a r a z y , a c ó ż d o p i e r o 

z .nimi s ię b r a t a ć ! 

A n i e t y l k o p r z e z z e t k n i ę c i e s ię , — m ó w i d a l e j — a l e i p r z e z 

k s i ą ż k i r o z s z e r z a j ą h e r e t y c y z a r a z ę . K s i ą ż k i p e ł n e j a d u r o z c h o 

d z ą s i ę s w o b o d n i e b e z c e n z u r y , b e z z b a d a n i a i c h p i e r w e j p r z e z 

w ł a d z e . N i e t a k b y ł o p i e r w e j . 

W r e s z c i e filozofia s t a r o ż y t n a — i t o m i e c z o b o s i e c z n y . S a m 

k a z n o d z i e j a p e ł e n j e s t u w i e l b i e n i a d l a r z y m s k i c h i g r e c k i c h p i 

s a r z y , a l e n i e w a h a s i ę s t w i e r d z i ć z św . G r z e g o r z e m N a z . , ż e 

„ p o d s t ę p n a s z t u k a r o z p r a w i a n i a A r y s t o t e l e s a i c z a r w y m o w y 

P l a t o n a s p a d ł y n a K o ś c i ó ł , j a k o w e p l a g i n a E g i p t " . A z d r u 

g i e j z n ó w s t r o n y z a n i e d b a n i e t e j filozofii s p r o w a d z a d r u g i e 

n i e m n i e j s z e z ł o : b r a k l o g i k i , n i e z n a j o m o ś ć d y s t y n k c y j i a r g u -

m e n t a c y j i z u p e ł n ą n i e m o c u m y s ł o w ą w o b e c s u b t e l n y c h z a r z u 

t ó w p r z e c i w n i k ó w . S a m p r z e c i e ż w r ó g K o ś c i o ł a , J u l j a n A p o s t a t a , 

z a k a z a ł d z i e c i o m c h r z e ś c i j a ń s k i m c z y t a ć a u t o r ó w s t a r o ż y t n y c h , 

b y , j a k m ó w i ł , w y ć w i c z o n e w s u b t e l n e m w ł a d a n i u a r g u m e n t a -

c y a m i , n i e m o g ł y s ię p ó ź n i e j o p r z e ć z ł a t w o ś c i ą f a ł s z y w y m w y 

w o d o m . 

P r z y t e j o k a z y i c y t u j e k a z n o d z i e j a z S o k r a t e s a i S o z o m e n a 

c a ł e u s t ę p y , w y l i c z a j ą c a ż 2 1 r ó ż n y c h p o d s t ę p n y c h s z t u c z e k 

J u l j a n a w w a l c e z K o ś c i o ł e m , b y w y k a z a ć , ż e t e r a z w i e l u j e s t t a 

k i c h J u l j a n ó w , k t ó r y m n i e n a w i ś ć d o K o ś c i o ł a d y k t u j e t e s a m e 

ś r o d k i . Z t e m i c y t a t a m i w r ę k u w y g l ą d a k s . S o k o ł o w s k i b a r d z o 

w s p a n i a l e , a l e z n u d z i ł y b y n a s n i e p o m a ł u , g d y b y t a k s t a n ą ł n a 

a m b o n i e . 

P r z e d s t a w i w s z y z ło c a ł e i z b a d a w s z y j e g o p r z y c z y n y , p ł a -
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c z e k a z n o d z i e j a s ł o w y J e r e m i a s z a n a d p o n i ż e n i e m w i a r y w P o l 

sce , n a d r u i n ą w s p a n i a ł e j b u d o w y B o ż e j , i n a w o ł u j e k r ó l a , p a 

n ó w , k a p ł a n ó w i l u d c a ł y d o w i e r n e g o s p e ł n i a n i a o b o w i ą z k ó w , 

i w o ł a z z a p a ł e m p o t r z e c i j u ż c z y c z w a r t y r a z : Siste gradům 

Polonia, siste Hangaria, siste Germania, siste, Galìia; non enim 

amplias progredì poteris: rues — si porro vel uno gradu processer is. 

J e ż e l i g d z i e , t o w t e r n k a z a n i u w y d a j e s i ę S o k o ł o w s k i 

n a a m b o n i e „ S e n a t o r e m r a d z ą c y m o d o b r u R z p l t e j n a z a s a d z i e 

i n s t r u k c y j w z i ę t y c h o d s a m e g o B o g a , i n i g d y n i e s p u s z c z a j ą c y m 

O j c z y z n y z s w e j m y ś l i , O b y w a t e l e m - K a p ł a n e m " b 

Z a p a ł n i e p o s p o l i t y b i j e z t e g o k a z a n i a . S ą t u i p i ę k n e 

o b r a z y , j a k n p . t e n u s t ę p o h e r e t y k a c h , c o o d r z u c i w s z y w s z y s t 

k i e p o k o l e i s a k r a m e n t a , s p r a w i l i m i ę d z y l u d ź m i s t r a s z n y c h a o s 

i z a m ę t , a p o t e m j a k o T y t a n i n a g r o m a d z i l i g ó r y b ł ę d ó w , b y s i ę 

w s p i ą ć d o n i e b a i s t r ą c i ć z t r o n u C h r j ^ s t u s a ; t o z n o w u r z u c i l i 

s ię n a c z y ś c i e c , a b y j e g o o g i e ń z a g a s i ć — w r e s z c i e n a s i e b i e 

s a m y c h t a r g n ę l i s ię w z a c i e k ł y m s z a l e i o d e j m u j ą s o b i e w o l n ą 

w o l ę , o d z i e r a j ą s ię z d o b r y c h u c z y n k ó w . J e s t w t e m k a z a n i u 

g o r l i w o ś ć w i e l k a o c h w a ł ę B o ż ą ; w k a ż d y m n i e m a l u s t ę p i e w i 

d a ć p r o p a g a t o r a i d e i i r e f o r m s o b o r u T r y d e n c k i e g o , p r z y t e m 

w s z ę d z i e p r z e b i j a ś m i a ł o ś ć i o d w a g a a p o s t o l s k a . O s ł o n a p r a w n a 

d a n a h e r e z y i w k o n f e d e r a c j i w r. 1 5 7 3 , p r z e s t a w a n i e i b r a t a n i e 

s ię z h e r e t y k a m i , f r y m a r k i b e n e f i c y a m i , n i e g o d n e c z ę s t o z a c h o 

w a n i e s i ę d u c h o w n y c h , a p r z e d e w s z y s t k i e m z u c h w a l s t w o h e r e 

t y k ó w , z g u b n e d l a R z p l t e j — w s z y s t k o t o p o d n o s i , w s z y s t k o 

w y t y k a ś m i a ł o i o d w a ż n i e , n i e o s z c z ę d z a j ą c an i m o ż n y c h , a n i 

p r a ł a t ó w , a n i s a m e g o k r ó l a . S z c z e r ą t y l k o p r a w d ę w y p o w i e d z i a ł 

o s o b i e , k i e d y w d e d y k a c y i d o b i s k u p a M y s z k o w s k i e g o n a p i s a ł : 

„ N i c n i e o p u ś c i l i ś m y p r a w i e , c o z d a w a ł o s i ę s ł u ż y ć d o p r z y w r ó 

c e n i a d o b r a p o s p o l i t e g o i d o u t w i e r d z e n i a w i a r y o j c ó w " . 

O s ł a b i a j ą t o k a z a n i e , j a k j u ż w s p o m n i a ł e m , z b y t d ł u g i e 

c y t a t y z u s t a w p r a w n y c h , z h i s t o r y i i O j c ó w K o ś c i o ł a . N i e b y ł o 

o c z y w i s t a t y c h c y t a t n a a m b o n i e , a p r z y n a j m n i e j n i e t y l e . K a 

z a n i a b y ł y p i s a n e w ó w c z a s , k i e d y i ś ć m i a ł y d o d r u k u , j a k m ó w i 

1 Sołtykowicz, „O stanie Akademii Krak.". 
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s a m a u t o r w l i ś c i e d o k r ó l a S t e f a n a , p r z e d t e m r o b i ł t y l k o 

d o r y w c z e n o t a t k i . G d y b y p o o d c i n a ć t o w s z y s t k o , co p r a w d o 

p o d o b n i e w d r u k u d o p i e r o p r z y r o s ł o , o t r z y m a l i b y ś m y k a z a n i e 

w i e l c e z a j m u j ą c e i p e ł n e z a p a ł u , k t ó r e b y m o g ł o m o ż e s t a n ą ć 

o b o k k a z a ń S k a r g i . G d z i e i k i e d y p o w i e d z i a ł S o k o ł o w s k i t o k a 

z a n i e , n i e w i a d o m o . W d r u k u p o j a w i ł o s ię d w u k r o t n i e ' . 

' W z w i ą z k u z t e m k a z a n i e m j e s t d r u g i e p . t . : Oratio pro 

cognoscendis et fugiendis falsis prophétie et coram doctrina, a l b o j a k 

b r z m i t y t u ł i n n e g o w y d a n i a : De vestita et fructu haereseon. J e s t 

t o j a k b y d a l s z y c i ą g m o w y p o p r z e d n i e j . T a m n a p i ę t n o w a ł k a 

z n o d z i e j a z ł o ś ć b ł ę d ó w h e r e t y c k i c h w o g ó l e , — t u t a j d e m a s k u j e 

t y c h , c o ź r ó d ł a d a w n y c h h e r e z y j n a n o w o o t w i e r a j ą , c o w z n a 

w i a j ą z a p o m n i a n e i n n o w i e r c z e d o k t r y n y i s ie ją k ą k o l n a r o l i 

C h r y s t u s o w e j . Są t o w i l c y d r a p i e ż n i , k t ó r y c h s t r z e d z s i ę k a ż e 

C h r y s t u s ; p r z y c h o d z ą b o w i e m w o w c z e m o d z i e n i u . 

C ó ż t o z a o w c z e o d z i e n i e ? S ą t o p o z o r y p r a w o w i e r n o ś c i , 

k t ó r e m i z d r o ż n e s w e t e n d e n c y e i d o k t r y n y p o k r y w a ć z w y k l i 

h e r e t y c y . 

J e d n j ' m z t a k i c h p o z o r ó w , k t ó r y c h w i e l e w y l i c z a k a z n o 

d z i e j a , t o P i s m o ś w . P r z y o b l e c z e n i P i s m e m ś w . , n i b y p i ę k n ą 

a d e l i k a t n ą w e ł n ą b a r a n k ó w , w y d a j ą s ię s e k c i a r z e p r a w d z i w y m i 

p r o r o k a m i ; g ł o s z ą p r z e c i e ż i p o d a j ą t o , c z e g o w r z e k o m o n a u c z a 

P i s m o ś w . ! T a k i h e r e t y k w r z e c z y w i s t o ś c i w i l k i e m j e s t , b o n i e 

p o ś c i , n i e m o d l i s i ę , n i e u z n a j e w ł a d z y n a d s o b ą , n a u c z a , ż e 

S y n B o ż y m n i e j s z y j e s t o d O j c a i t . d.; t y m c z a s e m n a z e w n ą t r z 

z d a j e s i ę b y ć owcą , g d y w o ł a : „ N i e t o , c o w c h o d z i w u s t a p l a m i 

c z ł o w i e k a " , a l b o t o : „ M o d l ą c s i ę , n i e b ą d ź c i e w i e l o m ó w n i , j a k 

p o g a n i e " , l u b z n o w u : „ S ł u c h a ć t r z e b a r a c z e j B o g a n i ż l u d z i " , l u b 

t e ż n a r e s z c i e : „ O j c i e c m ó j w i ę k s z y j e s t , n i ź l i j a " i t . p . 

J a k ż e ż o d r ó ż n i ć t y c h p r o r o k ó w f a ł s z y w y c h o d p r a w d z i 

w y c h ? „ Z o w o c ó w i c h p o z n a c i e j e " . A k t ó r e ż t o są o w o c e h e 

r e z y i ? O d p o w i a d a k a z n o d z i e j a , ż e c h c i w o ś ć , p y c h a , ś w i ę t o -

k u p s t w o , r o z p u s t a , o p i l s t w o n i e są o w o c a m i w y ł ą c z n i e p r o r o k ó w 

1 W r. 1587 Orationes Ecclesiasticae, i w r. 1591 Opera omnia Coloniae, 
t. i., Kraków. 
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f a ł s z y w y c h , b o i u p r a w d z i w y c h p r o r o k ó w , u k a p ł a n ó w i s ł u g 

B o ż y c h , t a k i e s a m e o w o c e , n i e s t e t y , s p o s t r z e g a ć s ię da ją . A l e 

z u c h w a ł e m i o t a n i e s ię n a w s z e l k ą p o w a g ę , n a w s z e l k i e p r a w a , 

i o b r z u c a n i e b ł o t e m w s z y s t k i e g o c o s t a r e k a t o l i c k i e , o t o p i e r w s z y 

w y ł ą c z n y o w o c h e r e z y i . O d p i e r w s z e j h e r e z y i p y s z n e g o s z a t a n a , 

k t ó r y p o s t a n o w i ł t r o n s w ó j w y n i e ś ć p o n a d B o g a , t a k i o w o c w y 

d a w a ł y w s z j ' s t k i e h e r e z y e a ż d o o s t a t n i c h c z a s ó w . N i g d y L u t e r , 

K a l w i n i i m p o d o b n i n i e n a z w a l i p a p i e ż a i n a c z e j , j a k A n t y c h r y -

s t e m , b i s k u p ó w p o t w o r a m i , k a p ł a n ó w n a r z ę d z i a m i s z a t a n a , ks ią

ż ą t i k r ó l ó w k a t o l i c k i c h f a r a o n a m i , t y r a n a m i i t . p . D o w o d z ą 

t e g o i c h p i s m a . 

O w o c h e r e z y i , t o n i e p o s ł u s z e ń s t w o p o w s z e c h n e . D o w o d e m 

t e g o c z a s y t e r a ź n i e j s z e . N i g d z i e n i e m a p o s ł u s z e ń s t w a , g d z i e 

j e s t h e r e z y a . D z i e c i , u c z n i o w i e , ż o n y , s ł u d z y i p o d d a n i , w s z y s c y 

j e d n y m c h ó r e m w o ł a j ą : „ n i e b ę d ę s ł u ż y ł ! " W t e n s p o s ó b j a s n o 

i z r ę c z n i e o k a z u j e o p ł a k a n e o w o c e h e r e z y i . N i e ł a d , z a m i e s z a n i e , 

n i e z g o d a , z a w z i ę t o ś ć K a i m o w a k u k a t o l i k o m , b l u ź n i e n i e n a d o g 

m a t a w i a r y , u p r a w n i e n i e n a j g o r s z y c h w y s t ę p k ó w , c h y l e n i e s i ę 

k u c o r a z w i ę k s z e j b e z b o ż n o ś c i , p o w s z e c h n e r o z d r a ż n i e n i e i n i e 

p o k ó j , w r e s z c i e r u i n a w i a r y i m o r a l n o ś c i — o t o o w o c e , o t o d z i e ł a 

o w y c h p r o r o k ó w . 

A w i ę c ci p r o r o c y s z k o d l i w i są : n i e t y l e s z k o d z ą o n i K o 

ś c i o ł o w i , b o o n j e s t o p o k ą , k t ó r e j p i e k ł o n i e z w y c i ę ż y , i le r a c z e j 

p a ń s t w o m i c a ł y m s p o ł e c z e ń s t w o m . P r z e z n i c h n i e z g o d a i z a m ę t ; 

a p r z e z t ę n i e z g o d ę n a s z ą r o ś n i e w p o t ę g ę b a r b a r z y n i e c , w z m a g a 

s ię n a s z n i e p r z y j a c i e l . C h o ć b y ś m y t y s i ą c e s o j u s z ó w i p r z y m i e r z y 

z a w a r l i , n i g d y m i ę d z y n a m i p o k o j u n i e b ę d z i e ; n i e p o d o b n a b y ś m y 

t e z i a r n k a p i a s k u z e s o b ą s p o i l i , n i e p o d o b n a , b y s ię u s p o k o i ł o 

t o w r z ą c e m o r z e . N i e c h s ię n i e s p o d z i e w a w e w n ą t r z s i e b i e s p o 

k o j u t a R z p l t a , k t ó r a n i e z g o d n y c h h e r e t y k ó w w ł o n o s w o j e p r z y 

j ę ł a . — P i ę k n i e i w y r a z i ś c i e o p i s u j e d a l s z e o w o c e h e r e z y i : w s i l 

n y c h r y s a c h p r z e d s t a w i a , u p r a w n i e n i e p r z e z i ch r e l i g i ę n a j 

s t r a s z n i e j s z y c h w y s t ę p k ó w . P o m i s t r z o w s k u k reś l i t e n g o r ą c z k o w y 

i ch n i e p o k ó j , t o r z u c a n i e s ię n a w s z y s t k i e s t r o n y i t e n z u p e ł n y i c h 

r o z s t r ó j , w p r z e c i w s t a w i e n i u d o p o w a ż n e g o s p o k o j u d u c h a i t r z e ź 

w o ś c i p r z o d k ó w , w i e r n y c h n a u c e K o ś c i o ł a . 
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P o d k o n i e c w r e s z c i e t a k s i ę o d z y w a : „ A g d y ż w s z y s c y b a 

c z y c i e , ż e s ię w e w s z y s t k i e m p r a w d a p o k a z a ł a , c z e g ó ż w a m n i e 

d o s t a w a ? T e g o p o d o b n o , ż e s i ę o b a c z y ć n i e m o ż e c i e , w j a k i m e ś c i e 

w s z y s c y u p a d k u . W i d z i c i e i s ł y s z y c i e , ż e t e o w o c e h e r e t y c k i e j 

n a u k i ż y w o t w s z y s t k i c h z a s m u c a j ą , s u m i e n i e i c h z a r a ż a j ą , k r ó 

l e s t w a i p a ń s t w a n i szczą , p o b o ż n o ś ć i u c z c i w o ś ć t ł u m i ą ; a p r z e d -

się o b a c z y ć s ię n i e m o ż e c i e , n a u c z y c i e l e t a k i c h n a u k p r z y j m u 

j e c i e , c h o w a c i e , a p r a w i e n a r ę k a c h s w y c h n o s i c i e ; i c h f o r t u n ę , 

z d r o w i e , ż y w o t t a k e ś c i e o p a t r z y l i , p r a w e m u m o c o w a l i , s p i s k a m i 

u t w i e r d z i l i i k o n f e d e r a c y a m i , iż t e ż s w o j e j w s z e t e c z n e j n a u k i , 

s w o i c h s p r a w n i e t y l e p r z e d p r o s t y m u r z ę d e m , a l e t e ż i p r z e d 

k r ó l e w s k i m m a j e s t a t e m ś m i e j ą b r o n i ć , i w o l n o ś c i a m i s o b i e p r z e z 

w a s u c z y n i o n y m i w s z y s t k i e j s w e j n i e p r a w o ś c i m a j ą o s w o b o d z e 

n i e . T a k i e t e d y z ł e o w o c e c z e m u p r z y p i s u j e m y ? c z y s ł o w u B o 

ż e m u ? c z y p r a w d z i e ? O ! B o ż e z a c h o w a j . . . N i e k o m u i n s z e m u , 

j e d n o k r ó l o m , k s i ą ż ę t o m , p r z e ł o ż o n y m i r z e c z o m p o s p o l i t y m c h r z e 

ś c i j a ń s k i m : c i t e g o b r o n i ą c , t y c h f a ł s z y w y c h n a u k i i c h n a u c z y -

c i e l ó w n a m n o ż y l i : i j a k o t e g o z ł e g o n a d r o b i l i , t a k z a s i ę z s w e m 

n i e d o b r e m m u s i e l i t o j e ś ć " 

W r e s z c i e p o n i e w a ż w i ę c e j z w o d n i c z ą od i n n y c h m i a ł o p o 

s t a ć w y z n a n i e a u g s b u r s k i e , w y k a z u j e k a z n o d z i e j a z r ę c z n i e , ż e 

i t o w i l k , t y l k o p i ę k n i e j s z ą o d i n n y c h w e ł n ą p o k r y t y . O s t r z e g a 

w i ę c s z c z e g ó l n i e p r z e d t y m w i l k i e m - s y r e n ą . 

W t e m k a z a n i u o k a z u j e s ię S o k o ł o w s k i p r a w d z i w y m fi lo

z o f e m c h r z e ś c i j a ń s k i m , j a k g o l u b i ą n a z y w a ć ci, k t ó r z y o n i m 

p i szą . B e z w z g l ę d n a i o s t r a l o g i k a , j a s n e a g ł ę b o k i e z r o z u m i e n i e 

r z e c z y , a p r z y t e m p o d z i w i e n i a g o d n y s p o k ó j i m i a r a : o t o c o 

s z c z e g ó l n i e u d e r z a w t e r n k a z a n i u , k t ó r e c z ę s t o n a s t r o j e m s w y m 

p r z y p o m i n a W u j k a . P o w i e d z i a n e b y ł o w e L w o w i e , g d z i e w r o k u 

1 5 7 8 b y ł S o k o ł o w s k i w r a z z k r ó l e m -. 

1 Z tłum. Marc. Białobrzeskiego. 
2 Wydane we Lwowie 1578; tamże razem z kazaniem o upadku Je

rozolimy tegoż roku; w Nissie (na Szląsku) w tymże roku; 1580 jako do
datek do Prelekcyj Płockich Górskiego; 1583 w Kolonii z trzema innemi 
kazaniami; 1587 tamże Orationes Eccl. septem; 1591 w Krakowie Opera 
omnia t. ι. Tłumaczył je Marc. Białobrzeski. 
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T r z e c i e z r z ę d u k a z a n i e n o s i t y t u ł : De causis supremi excidiì 

Hierosdlymitani. J e s t t o m o ż e n a j ś w i e t n i e j s z e z k a z a ń S o k o ł o w 

s k i e g o i m o ż e b y m u n a w e t p i e r w s z e ń s t w o p r z y z n a ć n a l e ż a ł o 

p r z e d k a z a n i e m p i e r w s z e m . J e s t t o j a k b y j e d n o z k a z a ń s e j m o 

w y c h S k a r g i . 

S k r e ś l i w s z y ś w i e t n y s t a n m i a s t a J e r u z a l e m , j e g o c h w a ł ę , 

b o g a c t w a i p o t ę g ę , z a s t a n a w i a s i ę k a z n o d z i e j a n a d p r z y c z y n a m i 

j e g o u p a d k u . G ł ó w n ą p r z y c z y n ą — r z e c z c h a r a k t e r y s t y c z n a — 

t o n i e z g o d a w p o j ę c i a c h r e l i g i j n y c h , h e r e z y e. O p i s u j e t e n c a ł y 

z a m ę t , j a k i z r ó ż n y c h n o w o s t e k r e l i g i j n y c h p o w s t a ł w J e r o z o 

l i m i e i w y k a z u j e , ż e t o k o n i e c z n i e d o z g u b y p r o w a d z i ć m u s i a ł o . 

D r u g a p r z y c z y n a , t o z u c h w a ł o ś ć i z a r o z u m i a ł o ś ć , d o k t ó r e j d o s z l i 

Ż y d z i . W z g a r d z i l i l u d ź m i o d B o g a z e s ł a n y m i , p r o r o k a m i i k r ó 

l a m i , a w r e s z c i e M e s y a s z a z n i e w a g a m i o k r y l i i d o k r z y ż a p r z y 

b i l i . D a l e j a m b i c y a i p y c h a a r c y k a p ł a n ó w , k s i ą ż ą t i p r z e w o d n i 

k ó w n a r o d u , d ą ż ą c a d o w y n i e s i e n i a s i e b i e i s z u k a j ą c a w t y m 

c e l u p o m o c y u o b c y c h . S t ą d p r z y s z ł o d o z a m i e s z e k i n i e z g o d y 

d o m o w e j ; w r e s z c i e k i e d y o b c e w o j s k a w p u ś c i l i d o d o m u , p o w s t a ł 

o s t a t e c z n y z a m ę t i n i e ł a d , k t ó r y p r z y p r a w i ł o z g u b ę o w ą ś w i e t n ą 

n i e g d y ś s t o l i c ę . W s z y s t k i e p r z y c z y n y s k o n c e n t r o w a ł y s i ę w j e d n e j 

i c h z b r o d n i : u m ę c z e n i u Z b a w i c i e l a . 

P o m i s t r z o w s k u k r e ś l i k a z n o d z i e j a o p ł a k a n y s t a n m i a s t a 

ś w i ę t e g o p o d c z a s o b l ę ż e n i a . S z c z e g ó ł y n a j s t r a s z l i w s z e , z H e g e -

s y p a i J ó z e f a Ż y d a z a c z e r p n i ę t e a z r ę c z n i e o p o w i e d z i a n e , d a j ą 

u c z u ć c a ł ą g r o z ę n a j s t r a s z n i e j s z e j r u i n y , j a k ą z n a h i s t o r y ą . 

T e s a m e p r z y c z y n y , t e s a m e w y w o ł u j ą s k u t k i . Z a s t o s o w u j ą c 

o b r a z J e r o z o l i m y d o P o l s k i , t a k m n i e j w i ę c e j m ó w i S o k o ł o w s k i : 

„ Z t a k i c h t o p r z y c z y n p o t ę ż n y g r ó d u p a d ł , r u n ę ł o m i a s t o 

ś w i ę t e , l u d w y b r a n y , k a p ł a ń s t w o k r ó l e w s k i e , g n i a z d o l u d ó w 

m n o g i c h , g ł o ś n a k r ó l a m i , u l u b i o n a B o g u , j e g o ł a s k a m i s ł y n n a 

s t o l i c a . U p a d ł g r ó d , c o t o b e z o r ę ż a z w y c i ę s t w a z w y k ł b y ł o d 

n o s i ć ; n a r ó d u p a d ł , k t ó r e m u s ł o ń c e b i e g s w ó j w s t r z y m a ł o , m o r z e 

r o z w a r ł o p r z e j ś c i e , a J o r d a n u s t ą p i ł s ię . A l b o w i e m B o g a s w o 

j e g o , k t ó r y g o z b u d o w a ł , o p u ś c i ł o n l u d ; z a p o m n i a ł P a n a , S t w ó r c ę 

s w o j e g o , u p o l i c z k o w a ł s ę d z i e g o I z r a e l s k i e g o i n i e w s p o m n i a ł n a 

p r z e s z ł e r z e c z y s w o j e . P r z e t o o d w r ó c i ł P a n o d e ń o b l i c z e s w o j e 
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i r o z w a ż y ł p r z y s z ł e l o s y j e g o . D l a t e g o s t a ł s ię j a k n i e p r z y j a c i e l , 

s t r ą c i ł I z r a e l a , w y w r ó c i ł w s z y s t k i e m u r y j e g o , r o z p r o s z y ł s z a n i e c , 

z a d a ł m u r a n ę w s e r c e , k t ó r e j n i k t z l e c z y ć n i e z d o ł a . I j a k i e ż 

l e k a r s t w o , j a k a ż s ię z n a j d z i e r ę k o j m i a r a t u n k u , g d y s p r a w c a 

ż y c i a , z b a w i e n i a , n i e u b ł a g a l n y m g n i e w e m s i ę s r o ż y ? . . . P r z e s t r o g a 

t o i p r z y k ł a d w s z y s t k i m k r ó l e s t w o m i r z e c z o m p o s p o l i t y m ; r ac lać 

t o , c z e g o s i ę i m a ć , i c z e g o s t rzec lz s ię ma ją , j e ż e l i d ł u g o c h c ą 

p r z e s t a w a ć s z c z ę ś l i w e , n i e u s z k o d z o n e . A n a p r z ó d t o b i e , o j c z y z n o 

m i ł a , s t a w i a m z w i e r c i a d ł o , w k t ó r e m s ię p i l n i e p r z e g l ą d a j , p o z n a j 

t w a r z s w o j ą i o b l i c z e . M o ż e p o d o b n ą , a l b o k a c e r s t w a , a l b o z u 

c h w a l s t w a , a l b o p y c h y , a l b o z b r o d n i c z y c h s t r o n n i c t w s k a l a n a ś 

z m a z ą ; m o ż e ś , c o o b c e i o b ł ę d l i w e n a d w ł a s n e p r z e n i o s ł a ? J e ś l i ś 

w o l n a , n i e p o k a l a n a ż a d n ą z t y c h s k a z , b ł o g o s ł a w i o n a ś , s z c z ę ś l i -

w a ś ! L e c z , j e ś l i o d s t o p y n o g i a ż d o w i e r z c h u g ł o w y n i e m a 

w t o b i e m i e j s c a z d r o w e g o , w y r z u ć t e m ę t y , o b m y j b r u d y s w o j e 

w p r z ó d , n i m u s ł y s z y s z w y r o k sędz iego" . , P r z y j d ą n a c i e b i e d n i , 

k i e d y p o w a l ą c ię n i e p r z y j a c i e l e t w o i o z i e m i ę i s y n y t w o j e , 

i n i e p o z o s t a n i e k a m i e ń n a k a m i e n i u w t o b i e , b o n i e p o z n a ł a ś 

c z a s u n a w i e d z e n i a s w e g o . . . ' P o d o b n o r z e c z e s z , ż e ś n i e s p r z e d a ł a 

C h r y s t u s a w c e n i e o b u w i a : l e c z s p r a w ę j e g o K o ś c i o ł a Św., o ł t a 

r z e n a w e t , ś w i ą t y n i e , a b a r d z i e j j e s z c z e p r a w o i s p r a w i e d l i w o ś ć , 

j a k ż e ś c z ę s t o s p r z e d a ł a z a l i c h ą c e n ę , a c z ę ś c i e j d a r m o m o ż e . 

O d p o w i e s z m o ż e : w O g r o j c u p o j m a n e m u r ą k n i e s k r ę p o w a ł a m 

ł a ń c u c h a m i ; a l e p o d o b n o r a m i ę w s z e e h m o c n o ś c i j e g o w i e l o k r o t n i e 

o d p i e r a s z , k i e d y b e z c z e l n i e i n i e r o z u m n i e w y r o k u j e s z , ż e j e g o 

b ó s t w o w s z e c h w ł a d n e n i e s i ę g a w y ż e j n a d t w e p o j ę c i e i c i a s n y 

z a k r e s r o z u m u . . . Z b a w c y s w o j e g o d o k r z y ż a n i e p r z y b i ł a ś , l e c z 

z t r o n u o d p r a w i c y O j c a n i e b i e s k i e g o b e z b o ż n i e i z b r o d n i c z o 

z e p c h n ą ć g o ś m i a ł a ś . . . O b y ś w i ę c i t y p o z n a ł a d z i e ń n a w i e 

d z e n i a t w e g o w p r z ó d , n i m p r z y j d ą n a c i ę k l ę s k i w s z y s t k i e , k t ó 

r e ś w ł a s n e m i r ę k a m i ś c i ą g n ę ł a n a s i ę i k t ó r y m d r o g i p r z e s t r o n 

n e j u ś c i e l a ć n i e p r z e s t a j e s z . N i e t a k z o c h o t y , j a k o b o w i ą z k i e m 

z m u s z o n y , c o m b y ł w i n i e n d l a c i e b i e , s p e ł n i ł e m dz i s i a j ; w y r z e 

k ł e m . . . t y z a ś p a t r z i r o z w a ż c o m a s z c z y n i ć n a p r z y s z ł o ś ć , 

n i m n a s t ą p i d z i e ń ó w P a ń s k i w i e l k i i s t r a s z n y b a r d z o , d z i e ń 
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c i e m n o ś c i i s k w a r u i b ł y s k a w i c i p io runóyv , a k t ó ż g o w y t r z y m a ? 

J e r u z a l e m ! J e r u z a l e m ! n a w r ó ć s ię d o P a n a B o g a t w e g o " l . 

H o z y u s z , p r z e c z y t a w s z y t o k a z a n i e , z d r ę t w i a ł z e s t r a c h u , 

j a k p i s z e d o k r ó l a , p e ł e n o b a w y , b y s ię n i e s p e ł n i ł a g r o ź b a 

S o k o ł o w s k i e g o , k t ó r y m ó w i c z ę s t o j a k I z a j a s z , i b y t a B z p l t a 

o s ł a b i o n a z a m ę t e m h e r e z y i n i e u p a d ł a j a k J e r o z o l i m a . N i e s ł y 

s z a ł o n S o k o ł o w s k i e g o z a m b o n y , a l e z p i s a n y c h j e g o k a z a ń 

c z u j e , j a k p o w i a d a , b i j ą c e ż y c i e i s i łę . T o t e ż p i s z e d o a u t o r a 

l i s t p e l e n z a c h ę t y i p r o s i g o , a b y w o ł a ł n a k r ó l a , a b y s i ę s t a r a ł 

p r z e b ł a g a ć B o g a i p o w y r z u c a ć b o g i o b c e . Z a z d r o ś c i m u , ż e t a k 

o t w a r c i e p r a w d ę w y p o w i a d a : „ n i e m ó w i s z , b y s ię p o d o b a ć , j a k 

r o b i w i e l u , a l e n a g ą p r a w d ę j a s n o w s k a z u j e s z " . 

M i m o w i e l k i c h z a l e t t e g o k a z a n i a , s p o t y k a m y i w n i e m 

c z a s a m i z a d ł u g i e c y t a t y , j a k o t e ż n i e k t ó r e z b y t n a u k o w e i z i m n e 

w y w o d y , k t ó r y c h z a p e w n e S o k o ł o w s k i n i e r o z w i j a ł n a a m b o n i e 2 . 

C z w a r t e z k o l e i m i e j s c e m i ę d z j ' k a z a n i a m i S o k o ł o w s k i e g o 

z a j m u j e m o w a p o w i e d z i a n a w W a r s z a w i e p o d c z a s k o n s e k r a c y i 

n u n c y u s z a C a l i g a r i ' e g o n a b i s k u p a (1578) i j e m u t e ż d e d y k o 

w a n a w r. 1 5 8 0 , p o d t y t u ł e m : Epithalamion sire de consecratione 

Episcopi. K a z a n i e t o w d r u k u u l e d z m u s i a ł o b a r d z o w i e l k i e j 

p r z e m i a n i e ; p r z y p u ś c i ć m o ż n a n a p e w n e , ż e w c z a s i e s a m e j u r o 

c z y s t o ś c i n i e m ę c z y ł S o k o ł o w s k i n o w o k o n s e k r o w a n e g o b i s k u p a 

i j e g o k o n s e k r a n t ó w w i e l o m a u s t ę p a m i i c y t a t a m i , k t ó r e d z i ś 

w t e rn k a z a n i u c z y t a m y . 

P r z y p a t r z m y s ię n i e c o t r e ś c i . Z w r a c a n a j p r z ó d S o k o ł o w s k i 

u w a g ę s ł u c h a c z y , ż e k o n s e k r a c y a b i s k u p a , t o w i e l k i e g o d y k o 

ś c i e l n e , t o z a ś l u b i n y n o w e g o p a s t e r z a z j e g o o b l u b i e n i c ą — K o 

ś c i o ł e m , i w y p o w i e d z i a w s z y w z n i o s ł ą p o c h w a ł ę s t a n u k a p ł a ń s k i e g o , 

k t ó r e g o b i s k u p s t w o j e s t u z u p e ł n i e n i e m , p o c z y n a w y k ł a d a ć z n a 

c z e n i e c e r e m o n i i k o n s e k r a c y i . W y j a ś n i a n i e c e r e m o n i i — p o m y ś l i 

c z y t e l n i k — t o r z e c z , k t ó r a t y l k o z n u d z i ć m o ż e s ł u c h a c z ó w . 

T a . k b y s i ę m o g ł o n i e r a z w y d a w a ć , a l e n i e t a k j e s t z w y k ł a -

1 Ustęp tłumaczony w Lipnickiego : „Zasady kaznodziejstwa", 1.1., 217. 
2 Wydane we Lwowie razem z poprzedniem 1578; w Krakowie 1580 

Exculiitm Hierosolymitannm ; z trzema innemi 1583; Orationes Eccl. sept. 1587; 
Opera omnia t. ι., 1591. 



3 6 8 KS. STANISLAW SOKOŁOWSKI. 

d e m k s . S o k o ł o w s k i e g o . O n w y j a ś n i a c e r e m o n i e t y l k o d l a 

t e g o , t b y m i e ć s p o s o b n o ś ć z w r ó c i ć u w a g ę n a z ł e , k t ó r e s ię 

d z i e j e , b y o k a z a ć , j a k s t r a s z n e t o ś w i ę t o k r a d z t w o , r z e c z t a k 

w z n i o s ł ą i ś w i ę t ą j a k s t a n b i s k u p i h a ń b i ć i d e p t a ć , d o p u s z c z a j ą c 

s ię c z y t o p r z y o b s a d z a n i u b i s k u p s t w , c z y p r z y s p r a w o w a n i u 

f u n k e y j b i s k u p i c h , p o d s t ę p ó w , n i e d b a l s t w i n i e z b o ż n o ś c i . D l a 

t e g o t e ż n i e j e d n e j c e r e m o n i i p o d d a j e z n a c z e n i e , k t ó r e c h y b a o n 

p i e r w s z y d o s t r z e g ł , a n i e m o ż n a z a p r z e c z y ć , ż e t r a f n e . P o s ł u 

c h a j m y n p . j a k m ó w i : „ O t r z y m a w s z y n o w y b i s k u p o d k o n s e -

k r a t o r a p o c a ł u n e k p o k o j u , p r z y n o s i m u , j a k o b y s w e m u o j c u d u 

c h o w n e m u , d a r y , a m i a n o w i c i e c h l e b i w i n o , j a k t o p o s t a n o w i ł 

p a p i e ż M e l c h i a d e s , a p r z e d t e m i d a r a m i n i o s ą d w i e ś w i e c e . 

C h l e b i w i n o p r z y n o s i j u ż t o d l a t e g o , b y o z n a c z y ć , ż e w s t ę p u j e 

w u r z ą d t e g o , o k t ó r y m p o w i e d z i a ł D u c h Ś w . : , T y ś j e s t k a p ł a 

n e m w e d ł u g o b r z ą d k u M e l c h i z e d e c h a ' , j u ż t e ź , j a k j a s ą d z ę , d l a 

t e g o , b y o k a z a ć t o u b ó s t w o , j a k i e m s i ę o d z n a c z a l i b i s k u p i 

w p i e r w s z y c h w i e k a c h K o ś c i o ł a , u k t ó r y c h n a j w i ę k s z e m b o g a c 

t w e m b y ł c h l e b i w i n o . P o d a j e s ię z a ś t e d a r y w ś r ó d ś w i a t ł a , 

b y m i ę d z y t e d a r y l i c h e n i e d o s t a ł o s i ę , a n i n i e p o d r z u c o n o 

c z e g o w i ę k s z e j w a r t o ś c i ( w i e c i e , c o p r z e z t o r o z u m i e m ) . Ź l e s i ę 

b o w i e m d z i e j e , g d y t o co s i ę n a l e ż y z a s ł u d z e i c n o c i e , d o s t a j e 

s i ę o s ł o w i z ł o t e m o b c i ą ż o n e m u " . . . 

T ł u m a c z e n i a t a k d o s a d n e g o n a p r ó ż n o b y ś m y s z u k a l i p o 

w s z y s t k i c h c e r e m o n i a ł a c h i w y k ł a d a c h . U k s . S o k o ł o w s k i e g o 

z n a j d u j e m y t a k i e s z c z e g ó ł y c o k r o k . T o t e ż k t o c h c e p o z n a ć 

s t a n d u c h o w i e ń s t w a p o l s k i e g o o w y c h c z a s ó w , c z y t a t o k a z a n i e 

z n i e z m i e r n e m z a j ę c i e m i c i e k a w o ś c i ą . 

N i e s z c z ę d z i S o k o ł o w s k i w t e m k a z a n i u w s k a z ó y v e k i n a u k 

m o r a l n y c h n i k o m u . I k r ó l i n o w o k o n s e k r o w a n y n u n c y u s z i i n n i 

b i s k u p i o t r z y m u j ą s w ó j o b r o k d u c h o w n y . A c z y n i t o w s z y s t k o 

z n i e z w y k ł ą p o w a g ą i w i e l k ą z r ę c z n o ś c i ą . T ł u m a c z ą c n a p r z y k ł a d 

c e r e m o n i ę o d d a n i a k o n s e k r o w a n e m u k s i ę g i E w a n g e l i i , p r z y p o 

m i n a m u , ż e K o ś c i ó ł o d d a j ą c m u t ę k s i ę g ę , ż ą d a o d n i e g o , b y 

o n u c z y ł w i e r n y c h , a u c z y ł t a k , j a k u c z y s a m K o ś c i ó ł . N a r z e k a 

z J e r e m i a s z e m , ż e p o t w o r y o d s ł o n i ł y p i e r s i s w e , b y k a r m i ć s w e 

m ł o d e , a c ó r k a l u d u B o ż e g o o k r u t n a j a k s t r u ś n a p u s t y n i p o -
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r z u c a j e . H e r e t y c y p i l n i są w k a r m i e n i u j a d e m w y z n a w c ó w 

s w o i c h , a b i s k u p i k a t o l i c c y , n i e d b a l i i o k r u t n i j a k o n e s t r u s i e , 

t a k d a l e k o i d ą лу s w e j z ł o śc i , ż e n a w e t k o m u i n n e m u z g ł o d n i a 

ł y c h n a k a r m i ć n i e d o z w a l a j ą , g d y o b s a d z a j ą p r o b o s t w a t a k i m i , 

k t ó r z y n i e r o z u m i e j ą o b o w i ą z k ó w s w o i c h . A p r z e c i e ż ś w . P a w e ł 

A p . w o ł a : Vae mihi, si non evangflizavero. K i e d y z a ś p r z y p o m i n a , 

ż e m i t r a , t o z b r o j a n a g ł o w ę , b y s i ę b e z p i e c z n i e m ó g ł b i s k u p 

p o t y k a ć z s a m e m i m o c a m i p i e k ł a , w o ł a : „ O s p o k ó j i o d p o c z y 

n e k d l a s i e b i e s i ę s t a r a m y ; s ą d z i m y , ż e n i e b o s ię z e r w i e , j e ż e l i 

b u j n i e j s z y m i b ę d z i e m y d l a K o ś c i o ł a w s ł o w a c h i c z y n a c h . Z b y t 

b o j a ż l i w i j e s t e ś m y ; w b e z c z y n n o ś c i i o d r ę t w i a ł o ś c i z b y t g n u ś n i e -

j e m y . N i e g d y ś b y ł n a t o c z a s , k i e d y s p o k ó j b y ł w K o ś c i e l e B o 

ż y m , k i e d y b y ł a c i s z a i p o m y ś l n o ś ć w s z e l k a , . . . t e r a z j e s t b u r z a , 

p i o r u n y b i ją w s z c z y t y n a j w y ż s z e ; w s z ę d z i e g r o z i r o z b i c i e , c i ę ż k a 

w o j n a i u t a r c z k i n a d c h o d z ą , — i n n e t e r a z o k o l i c z n o ś c i . O t r z ą ś ć 

s ię w i ę c t r z e b a z t e g o o s p a l s t w a , z a n i e c h a ć r o z k o s z y , z a b r o ń 

i z a s t e r c h w y c i ć , z a n i m b u r z a w r o z b i c i u p o c h ł o n i e w a s i t r z o d ę 

w a s z ą " . 

A l e k s . S o k o ł o w s k i j e s t p r z e d e w s z y s t k i e m k a z n o d z i e j ą k r ó l a . 

J a k a ż n a u k a , j a k i o w o c z t e g o k a z a n i a d l a k r ó l a ? K r ó l n i e c h 

n a t o p r z e d e w s z y s t k i e m p a m i ę t a , ż e k i e d y w y b i e r a i p r z e d s t a 

w i a k a n d y d a t a n a b i s k u p s t w o , p o w i n i e n z w a ż a ć , b y t o b y ł 

m ą ż o d p o w i e d n i t a k w y s o k i e j g o d n o ś c i i u r z ę d o w a . J a k a ż t o 

o d p o w i e d z i a l n o ś ć , j e ż e l i z w i n y k r ó l e w s k i e j d o s t a n i e s ię n a t e n 

u r z ą d „ n a j e m n i k z a m i a s t k a p ł a n a , w i l k z a m i a s t b i s k u p a , z ł o d z i e j 

i r o z b ó j n i k z a m i a s t p a s t e r z a " . O p ł a k a n y j e s t s t a n n a s z p o d t y m 

w z g l ę d e m ; r o z d a r c i e i z a m ę t w e w n ę t r z n y , p o g a r d a d l a w ł a d z y , 

r o z l u ź n i e n i e w s z y s t k i c h w ę z ł ó w k a r n o ś c i i p o s ł u s z e ń s t w a — o t o 

s t a n , k t ó r y w i d z i m y , k t ó r y n a s p r z e s t r a s z a , a l e ś m y s o b i e s a m i 

w i n n i , k i e d y d a j e m y w ł a d z ę t y m , c o są n i e g o d n i . 

S u m i e n i a p o d d a n y c h r o z t r z ą s a n a o s t a t e k k a z n o d z i e j a . C z y 

b y l i p o s ł u s z n i s w y m p a s t e r z o m ? c z y i c h czc i l i n a l e ż y c i e ? c z y 

d z i e s i ę c i n y z o c h o t ą w n o s i l i d o i c h g u m i e n ? 

N i e b y ł b y S o k o ł o w s k i S o k o ł o w s k i m , g d y b y w k t ó r y m k a 

z a n i u o h e r e t y k a c h z a p o m n i a ł ; z w r a c a s i ę w i ę c d o n i c h i t u t a j , 

i p y t a i c h c z e m u z a r z u c i l i t e w z n i o s ł e i p i ę k n e c e r e m o n i e ; c z e m u 

р. р. т. xxxv. - , ř > 



3 7 0 KS. STANISŁAW SOKOŁOWSKI. 

c h c ą m i e ć n a u c z y c i e l i b e z z b a d a n i a i c h , b i s k u p ó w b e z w ł o ż e n i a , 

r ą k , k a p ł a n ó w b e z n a m a s z c z e n i a . . . 

"Wreszc i e k i l k a u w a g i u p o m n i e ń d l a n o w o k o n s e k r o w a n e g o . 

Z a l e c a m u s z c z e g ó l n i e u m i a r k o w a n i e i ł a g o d n o ś ć . „ P o s k r a m i a ć 

b ę d z i e s z w i l k i , a l e n a d o w c a m i p a n o w a ć n i e b ę d z i e s z ; p o d j ą ł e ś 

s i ę b o w i e m p a ś ć j e a n i e u c i s k a ć ; t r z y m a j s i ę ś r o d k a , j e ś l i n i e 

c h c e s z p r z e b r a ć m i a r y " . . . K o ń c z y w r e s z c i e , o b d a r z a j ą c g o n a 

t ę n o w ą d r o g ę l i c z n e m i b ł o g o s ł a w i e ń s t w a m i z P i s m a ś w . 

K a z a n i e t o b y ł o c h c i w i e c z y t a n e p r z e z d o s t o j n i k ó w K o ś c i o ł a 

p o l s k i e g o . M a r c i n b i s k u p w r o c ł a w s k i p i s z e d o k s . S o k o ł o w s k i e g o , , 

ż e k a ż e t o k a z a n i e w y d r u k o w a ć w N i s s i e , b y w s z y s c y k a p ł a n i 

m o g l i j e c z y t a ć i p r z e k o n a ć s i ę o w i e l k i e j g o d n o ś c i s w o j e j 1 . 

P i ą t e k a z a n i e j e s t d o g m a t y c z n o - a p o l o g e t y c z n e : Pro cultu 

et adoratione Jesu Christi in Eucharistiae sacramento. P o w i e d z i a ł 

j e k i e d y ś S o k o ł o w s k i w u r o c z y s t o ś ć B o ż e g o C i a ł a , a o g ł a s z a j ą c 

d r u k i e m , p o ś w i ę c i ł b i s k u p o w i s u f r a g a n o w i p ł o c k i e m u J a k u b o w i 

B i e l i ń s k i e m u . S ą w t e rn k a z a n i u u s t ę p y o d z n a c z a j ą c e s i ę w i e l k ą 

s i łą u c z u c i a i w y s ł o w i e n i a . 

P o c z y n a o d z a r z u t ó w , j a k i e T a j e m n i c y O ł t a r z a c z y n i l i n i e 

d o w i a r k o w i e i o d s z c z e p i e ń c y w s z y s t k i c h w i e k ó w i c z a s ó w — 

k a ż d y z t y c h b ł ę d ó w i h e r e z y j o k r e ś l a z w i e l k ą p r e c y z y ą i z b i j a 

w s z y s t k i e , z a c z ą w s z y o d p o g a n z p i e r w s z y c h w i e k ó w c h r z e ś c i j a ń 

s t w a , k t ó r z y w c z c i N a j ś w . S a k r a m e n t u u p a t r y w a l i c z e ś ć B a 

c h u s a i C e r e r y , a ż d o n a j r o z m a i t s z y c h w y m y s ł ó w i b l u ź n i e r s t w 

h e r e z y i w i e k u X V I . W s z y s t k i e p r a w i e t e h e r e z y e z a r z u c a ł y k a 

t o l i k o m m n i e j w i ę c e j j e d n o z g o d n i e b a ł w o c h w a l s t w o . 

Z c a ł ą w i ę c ś c i s ł o śc i ą d o g m a t y s t y u d o w a d n i a S o k o ł o w s k i , 

ż e B o g u c z e ś ć s i ę n a l e ż y i k u l t n a j w y ż s z y , ż e C h r y s t u s P a n j e s t 

B o g i e m - c z ł o w i e k i e m , ż e o s o b y J e g o n i e m o ż n a d z i e l i ć n a s a m e g o 

t y l k o B o g a , a n i t e ż n a s a m e g o t y l k o c z ł o w i e k a ; że w i ę c C h r y 

s t u s o w i , B o g u - c z ł o w i e k o w i n a l e ż y s i ę c z e ś ć b o s k a w N a j ś w . S a 

k r a m e n c i e . C a ł y t e n w y w ó d p o p a r t y j e s t a r g u m e n t a m i z P i s m a 

św., O j c ó w K o ś c i o ł a i r o z u m u . S y l l o g i z m p r z e p r o w a d z o n y j e s t 

1 Wydane w Krakowie 1580 i 1583; w Nissie 1580; w Kolonii z trzema 
innenii 1583; Orationes Eccl. sept. 1587; Opera omnia 1591. 



KS. STANISLAW SOKOŁOWSKI. 3 7 1 

z c a ł ą ś c i s ł o śc i ą b i e g ł e g o w s w y m p r z e d m i o c i e t e o l o g a i d y a -

l e k t y k a . B ł ę d n e t w i e r d z e n i a i p o d s t ę p n e w y w o d y h e r e t y k ó w 

s o b i e w s p ó ł c z e s n y c h z b i j a r ó w n i e z w y c i ę s k o a r g u m e n t a m i p o 

n a j w i ę k s z e j c z ę ś c i ad hominem, w c z e m n i e u s t ę p u j e W u j k o w i , 

k t ó r y w t e g o r o d z a j u a r g u m e n t a c y i c e l u j e . 

A p o tych w s z y s t k i c h w y w o d a c h , p o d s t a w i w s z y d o s a d n i e 

z ł o ś ć i z u c h w a l s t w o h e r e z y i m i o t a j ą c e j s ię n a r z e c z y t a k ś w i ę t e , 

z w r a c a s ię z w i e l k i m z a p a ł e m i u c z u c i e m d o B o g a i p y t a s i ę 

G o , c z e m u s ię n i e m ś c i k r z y w d y s w o j e j ; c z y m o ż e n i e m a t u n a 

z i e m i k a r y n a t y c h z u c h w a l c ó w o d p o w i e d n i e j ? c z y c z e k a B ó g , 

a ż z u p e ł n i e p r z e b i o r ą m i a r ę w z ł o ś c i s w e j ? c z y t e ż c h c e m o ż e , 

b y k r ó l S t e f a n w r a z z k s i ą ż ę t a m i c h r z e ś c i j a ń s k i m i u k a r a ł i c h j a k 

z a s ł u g u j ą ? 

N a p o m i n a w r e s z c i e h e r e t y k ó w , b y p o r z u c i l i b ł ę d y , a k r ó l a 

z a c h ę c a , b y n a w z ó r D a w i d a n i e z w a ż a ł n a ś m i e c h y i s z y 

d e r s t w a , a l e b y i n a d a l s k r o m n o ś c i ą i p o b o ż n o ś c i ą b u d o w a ł 

w s z y s t k i c h , b o t o g o w i ę c e j z d o b i n i ż p u r p u r a , k o r o n a i ś w i e t n e 

o r s z a k i '. 

S z ó s t e z r z ę d u k a z a n i e : Pro dote Ecclesiae et hereditate Christi, 

t r a k t u j e d r a ż l i w ą s p r a w ę d z i e s i ę c i n , k t ó r a w tym c z a s i e z a j 

m o w a ł a w ł a ś n i e u m y s ł y i b y ł a p o w o d e m n a m i ę t n y c h s p o r ó w 

i w a l k m i ę d z y s t a n e m ś w i e c k i m a d u c h o w n y m . S z l a c h t a u c h y 

l a ł a s ię c o r a z w i ę c e j o d o b o w i ą z k u s k ł a d a n i a d z i e s i ę c i n . C h c i a n o 

d a t e k w n a t u r z e z a m i e n i ć n a p i e n i ę ż n y ; d u c h o w i e ń s t w o o p i e r a ł o 

s ię t e m u , s k a r ż y ł o s i ę , ż e m u s i ę k r z y w d a d z i e j e ; w y b u c h ł y 

1 Wydane w Krakowie 1582 i 15S4; w Kolonii: Orationes quatuor 1583 
i Orationes septem 1587 : Opera t. i. Tłumaczone przez Daniela Sigoniusza 
ze Lwowa, wryd. w Krak. 1590. 

Dziwną się zdaje wzmianka w tern kazaniu o Grzegorzu z Sanoka, 
a raczej o jego stanowczem wystąpieniu w obronie czci Najśw. Sakr. po 
bitwie pod Warną. Rzecz znana z Kallimacha historyi Wład. Warneńczyka. 
Z tego co mówi ks. Sokołowski zdawałoby się, że nic nie wiedział o słyn
nym swym poprzedniku na katedrze w Akad. Krak., coby było dziwnem. 
Oto co mówi (t. i., str. 466): „Continere hoc loco me non possum Stephane 
Rex , quin apud te Imperatorem maximum, hosque tuos milites, inusitato 
quidem exemplo, sed huic loco maxime accomodato, cuiusdam militis Gre-
yorii Sanocei brevem dehortationem reciterei" — i cytuje ustęp wspomniany 
z Kallimacha. 
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w i ę c s p o r y i w z a j e m n e r o z g o r y c z e n i e , w c z a s i e k t ó r e g o n i e p ł a 

c o n o d z i e s i ę c i n p r a w i e z u p e ł n i e . K s i ą ż ę t a k o ś c i e l n i , k l a s z t o r y i n i e 

k t ó r e p r o b o s t w a w P o l s c e b y ł y b o g a t o u p o s a ż o n e , a l e w i ę k s z a 

c z ę ś ć p r o b o s z c z ó w ż y ł a t y l k o z d z i e s i ę c i n . N i e o d d a ć i m te j 

d z i e s i ę c i n y , z n a c z y ł o p o z b a w i ć i c h ś r o d k ó w d o ż y c i a . T a k i w i ę c 

b i e d n y p r o b o s z c z , j e ś l i s i ę c z u ł p o k r z y w d z o n y m , s z u k a ł s p r a w i e 

d l i w o ś c i w s ą d a c h b i s k u p i c h . P o w a g a j u r y z d y k c y i s ą d o w n i c z e j 

b i s k u p ó w s ł a b ł a c o p r a w d a c o r a z b a r d z i e j w P o l s c e — m i m o 

t o j e d n a k w y r o k i i c h s ą d ó w w s p r a w a c h d o c h o d ó w k o ś c i e l n y c h 

z n a j d o w a ł y j e s z c z e s a n k c y ę w e g z e k u c y i w ł a d z y ś w i e c k i e j ; p r o 

b o s z c z w i ę c u c i ś n i o n y w y d o s t a w a ł n i e r a z s w e d z i e s i ę c i n y . K i e d y 

j e d n a k z a Z y g m u n t a A u g u s t a w e s z l i d o s e n a t u k a z n o d z i e j e l u -

t e r s c y ( M a ł e c k i , S o l i t a r y u s z , T r e p k a ) , p o d n i o s ł y s ię z a r a z g ł o s y 

s t a n o w c z e p r z e c i w d z i e s i ę c i n o m , p o p i e r a n e p r z e z p r e d y k a n t ó w 

t e m u s i l n i e j , ż e s a m i n i e p o b i e r a l i d z i e s i ę c i n ; w k r ó t c e t e ż u c h w a ł y 

s e j m o w e o d m ó w i ł y b i s k u p i m w y r o k o m p o p a r c i a z e s t r o n y r a m i e 

n i a ś w i e c k i e g o . K w e s t y e d z i e s i ę c i n m i a n o u r e g u l o w a ć p ó ź n i e j . 

N a r a z i e w a ż n i e j s z e s p o r y r e l i g i j n e z a j m o w a ł y w s z y s t k i c h 

i o d w r a c a ł y c h w i l o w o u m y s ł y o d k w e s t y j d r u g o r z ę d n y c h . K i e d y 

j e d n a k k o n f e d e r a c y a z 1 5 7 3 r . u r e g u l o w a ł a p o s w o j e m u s p r a w y 

r e l i g i j n e , a d u c h o w i e ń s t w o p o b e z s k u t e c z n y c h p r o t e s t a c h f a k t 

t e n u z n a ć m u s i a ł o , s p r a w a d z i e s i ę c i n w y s z ł a z n o w u n a p i e r w s z y 

p l a n . S p ó r s ię z a o s t r z y ł , r o z p o c z ę ł a s i ę z a c i ę t a w a l k a n a p i ó r a , 

k l ą t w o m d u c h o w n y c h o d p o w i a d a ł y ł a j a n i a i p o g r ó ż k i ś w i e c k i c h , 

r o z g o r y c z e n i e w z r o s ł o d o n a j w y ż s z e g o s t o p n i a . S z l a c h t a g w a ł 

t e m u w o l n i ć s i ę c h c i a ł a o d n i e m i ł e g o c i ę ż a r u , a m a s o m b i e d n i e j 

s z e g o d u c h o w i e ń s t w a g r o z i ł a n ę d z a . W y j ś c i e b y ł o t r u d n e — z a 

ł a t w i e n i e w i ę c c a ł e g o s p o r u , „ k o m p o z y c y ę " — j a k n a z y w a n o 

w ó w c z a s t ę s p r a w ę — o d k ł a d a n o o d s e j m u d o s e j m u , n i e z w r a c a 

j ą c n a t o u w a g i , ż e i m b a r d z i e j j ą o d k ł a d a n o , t e r n s i ę o n a s t a 

w a ł a t r u d n i e j s z ą . K r ó l S t e f a n r o b i ł c o m ó g ł ; z k r ó l e w s z c z y z n 

m u s i a n o o d d a w a ć d z i e s i ę c i n y w i e r n i e . U g o d a 1 5 7 8 n i e p r z y s z ł a 

d o s k u t k u . S e j m n a p o c z ą t k u r . 1 5 8 1 o k a z y w a ł w i e l k ą n i e c h ę ć 

d o w o j n y , a z t r u d n o ś c i ą u c h w a l i ł p o b o r y , z a s t r z e g ł s z y s o b i e , 

b y n i e t y k a ć s p r a w y d z i e s i ę c i n , a l e o d ł o ż y ć j ą d o p r z y s z ł e g o 

s e j m u . 
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W i d z i m y w i ę c , ż e b y ł a t o c h w i l a d l a d u c h o w i e ń s t w a w a ż n a . 

K s . S o k o ł o w s k i n i e m ó g ł m i l c z e ć . T r o s k a o d o b r o K o ś c i o ł a n i e 

d a ł a m u s p o c z ą ć , a p r z y z w y c z a j e n i e s a m o n i e p o z w a l a ł o o d ł o 

ż y ć p i ó r a . „ W ż a d e n s p o s ó b n i e p r z y s t o i , b y d u c h o w n y p o d c z a s 

t e j b u r z y p o z o s t a ł b e z c z y n n y m " — m ó w i w d e d y k a c y i d o p r y 

m a s a K a r n k o w s k i e g o . N a p i s a ł w i ę c t r a k t a t w f o r m i e k a z a n i a , 

w y d a ł g o t u ż p r z e d s e j m e m r. 1582 , d e d y k u j ą c g o p r y m a s o w i . 

Ż e k a z a n i a t e g o n i g d y n i e w y p o w i e d z i a ł z a m b o n y , w s k a z u j ą 

w ł a s n e j e g o s ł o w a w d e d y k a c y i . M ó w i , ż e n a p i s a ł d o p i e r o c o 

k i l k a k s i ą g d l a k r ó l a o K o ś c i e l e , k t ó r y c h j e s z c z e n i e w y d a ł b 

K a z a n i e w i ę c t o o „ U p o s a ż e n i u K o ś c i o ł a B o ż e g o " m u s i a ł o b y ć 

n a p i s a n e p r z y n a j m n i e j n a p o c z ą t k u r . 1582 , a w t a k i m r a z i e n i e 

b y l o w y p o w i e d z i a n e n i g d y , b o w t e d y j u ż k s . S o k o ł o w s k i c h o 

r o b ą p r z y g n ę b i o n y , z a m b o n y s ię n i e o d z y w a ł , a n a p i s a n e b y ł o 

j a k o d o d a t e k d o k s i ą g o K o ś c i e l e . 

D e d y k u j e t e n t r a k t a t , c z y t o k a z a n i e , K a r n k o w s k i e m u , 

b o o n j e s t p i e r w s z y m w t e j R z p l t e j s t r ó ż e m i o p i e k u n e m K o 

śc io ła , o n n a c z e l n y m w o d z e m w t e j u t a r c z c e . Z r e s z t ą s k ł a n i a j ą 

a u t o r a d o t e g o i o b o w i ą z k i w d z i ę c z n o ś c i ; K a r n k o w s k i w s p i e r a ł 

g o w p r a c y , b y ł m u ż y c z l i w y m i w r a z z Z a m o j s k i m p o l e c i ł g o 

n i e g d y ś k r ó l o w i S t e f a n o w i . 

T e k s t : Redatte quae sunt Caesaris Caesari et quae sunt Dei 

Deo, b a r d z o t r a f n i e d o b r a n y . J e s z c z e t r a f n i e j i z r ę c z n i e j u ł o ż o n y 

w s t ę p . P r z e d s t a w i a s o b i e S o k o ł o y y s k i , ż e w i d z i j u ż t ł u m n e 

i g w a r n e z e b r a n i e s e j m o w e ; c i e s z y s i ę , o g l ą d a j ą c t a k l i c z n i e 

z g r o m a d z o n y c h o b y w a t e l i , k t ó r y m i p o w o d u j e j e d n a m y ś l d o b r a 

K o ś c i o ł a i R z p l t e j i c h ę ć u ł a g o d z e n i a i z a k o ń c z e n i a s p o r ó w w z a 

j e m n y c h . M y ś l t o w i e l k a , c h ę c i c h w a l e b n e ; B ó g i m b ł o g o s ł a w i . 

A l e gc l j ' by t o w s z y s t k o n i c z e m i n n e m n i e b y ł o , t y l k o o b ł u d ą , 

g d y b y p o k ó j m i e l i n a u s t a c h , a p r z e k l e ń s t w o i n i e z g o d ę w s e r c u , 

t o g r o m a d z ą z ł o ś ć n a z ł o ś c i s w o j e — t o ś c i ą g n ą n a s i e b i e 

p r z e k l e ń s t w o B o ż e , i s m u t n e b ę d ą o w o c e i ch d z i a ł a n i a . P o c ó ż 

j e d n a k i n a j a k i e j p o d s t a w i e r z u c a ć t a k i e p o d e j r z e n i a ? ! O n i 

1 Wydane w r. 1583, o czem wyżej. 
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p r z e c i e ż są z t e g o n a r o d u , u k t ó r e g o k ł a m s t w o j e s t z b r o d n i ą , 

a u d a w a n i e w y s t ę p k i e m . . . 

Z g r a b n e t o exordium i p r a w d z i w a s z t u c z k a C y c e r o n i a ń s k a ! 

P r z e c h o d z ą c d o r z e c z y s a m e j , z a c z y n a S o k o ł o w s k i n i e o d 

d z i e s i ę c i n , a l e o g ó l n i e o d p r a w s t a n u d u c h o w n e g o . 

B i s k u p i i k a p ł a n i , t o p r z e ł o ż e n i n a s i , w i ę c p o s ł u s z e ń s t w o 

i m s i ę n a l e ż y i s z a c u n e k . O n i są k a p ł a n a m i , b y o f i a r y s k ł a d a l i 

B o g u , w i ę c o d d a j m y i m k o ś c i o ł y i o ł t a r z e . O n i . są p a s t e r z a m i , 

o d d a j m y i m t r z o d ę i p a s t w i s k a . O n i n a u c z y c i e l a m i , o d d a j m y i m 

k a t e d r y , n a k t ó r y c h z a s i e d l i z b i e g o w i e , s z e w c y i p a s t u c h y . B i 

s k u p i m a j ą s ą d z i ć l u d B o ż y , w i ę c p r z y w r ó c i ć i m n a l e ż y j u r y z -

d y k c y ę . O n i są w r e s z c i e z d z i e d z i c t w a C h r y s t u s o w e g o , i p r z y j 

m u j ą c ś w i ę c e n i a k a p ł a ń s k i e , m ó w i ą : Tu es, qui restitues haereditatem 

meant mihi; o d d a j c i e i m w i ę c , w o ł a , t o d z i e d z i c t w o , z k t ó r e g o ś c i e 

i c h w y z u l i , s k ł a d a j c i e i m d z i e s i ę c i n y , k t ó r e ś c i e i m z a b r a l i . 

U d o w a d n i a p r a w a d u c h o w n y c h d o d z i e s i ę c i n , p r a w e m n a 

t u r y , p r a w e m M o j ż e s z o w e m ; c y t u j e l i c z n e a d ł u g i e n i e r a z u s t ę p y 

z P i s m a Św., k o n s t y t u c y j a p o s t o l s k i c h i p r a w c e s a r z y c h r z e ś c i 

j a ń s k i c h . P r z e d s t a w i a , j a k c i ę ż k a j e s t d o l a l u d u b e z k a p ł a n ó w . 

„ P a m i ę t a m , m ó w i , j a k w r a c a ł e m z k r ó l e m z w o j n y z P ł o c k a , 

w i d z i a ł e m w t e j o k o l i c y j e d n e g o t y l k o k a p ł a n a i t o e x k o m u n i -

k o w a n e g o " . G r o z i s ł o w a m i p r o r o k ó w s t r a s z n y m g ł o d e m d u c h o 

w n y m i t. d. 

Z b i j a p o t e m z a r z u t y . P o w i e k t o : n i e b y ł o d z i e s i ę c i n w p i e r w 

s z y c h c z a s a c h K o ś c i o ł a . D ł u g i e c y t a t y z O j c ó w K o ś c i o ł a z a p r z e 

c z a j ą t e m u . A l e w t e d y b y l i l e p s i k a p ł a n i . „ J a k i m i k o l w i e k — o d 

p o w i a d a — są c i k a p ł a n i , k t ó r y c h o s k a r ż a c i e , są o n i w a s i : t o 

p o t o m s t w o w a s z e , k r e w w a s z a , o d w a s p o c h o d z ą . W y ś c i e i c h 

p o l e c i l i K o ś c i o ł o w i i b i s k u p o m i t o n a t r ę t n i e , g w a ł t o w n i e , p r z e 

m o c ą . . . A d l a c z e g o i c h t a k p o l e c a c i e ? D l a z y s k u i w ł a s n e j k o 

r z y ś c i . A g d y b y w a s n i e p o s ł u c h a n o , w o ł a c i e w n i e b o g ł o s y . A l e 

z a t o s t r a s z n y k i e d y ś z d a ć m u s i c i e r a c h u n e k " . I n n e j e s z c z e z b i j a 

z a r z u t y i u d o w a d n i a , ż e d z i e s i ę c i n y n a l e ż ą s ię n i e z ł a s k i , a l e 

z śc i s łe j s p r a w i e d l i w o ś c i . N a k a p ł a n ó w w o ł a , a b y i o n i o d d a l i 

B o g u , c o s i ę B o g u o d n i c h n a l e ż y : „ P o r z u ć c i e ż o ł n i e r k ę , k l a m k i 

m o ż n y c h , p o l o w a n i a , z b y t e c z n e g o s p o d a r s t w o , a t e m w i ę c e j o p i ł -
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s t w o i w s z e t e c z e ń s t w o " . O ś w i a d c z a w r e s z c i e , ż e n i e p r z e m a w i a 

t u z a s o b ą , b o z ł a s k i B o g a i d o b r o c i k r ó l a , s a m j e s t w s t a n i e 

dayvac d r u g i m ; n i e p r z e m a w i a n a w e t t a k b a r d z o z a b i s k u p a m i 

i d y g n i t a r z a m i , a l e g ł ó w n i e z a t y m i , „ k t ó r z y w p o ś r ó d w a s 

w p o c i e c z o ł a c h l e b syvój p o ż y w a j ą , a k t ó r y m n i e d a ć t e g o , co 

i m s i ę n a l e ż y , z n a c z y i c h z a b i ć " ; k o ń c z y w r e s z c i e s ł o w a m i z a 

c h ę t y d o w s p ó l n e j m i ł o ś c i i z g o d y . 

B z e c z t a c a ł a o d z i e s i ę c i n a c h s t a n o w c z o n i e j e s t k a z a n i e m . 

J e s t t o r o z p r a w a n a p i s a n a j a s n o i d o s a d n i e , b e z n a m i ę t n o ś c i , 

z p e w n ą t y l k o p r z y m i e s z k ą o r a t o r s k ą . N i e m o ż n a t e ż j e j z a l i 

c z a ć d o l i t e r a t u r y k a z n o d z i e j s k i e j , a l e r a c z e j d o l i t e r a t u r y p o l e 

m i c z n e j . ΛΥ s p r a w i e d z i e s i ę c i n z a j m u j e t e n t r a k t a t c z y r o z p r a w a 

m i e j s c e p i e r w s z o r z ę d n e ; t o t e ż s ł u s z n i e k s . S t e p h a n i d e s w z b i o r z e 

d z i e ł t e j t r e ś c i u m i e s z c z a n a c z e l e t ę r o z p r a w ę k s . S o k o ł o w s k i e g o '. 

C h o ć t a k d o s k o n a l e n a p i s a n e , s k u t k u t o d z i e ł k o n i e o d 

n i o s ł o . B u r z l i w y s e j m w r. 1 5 8 2 k o m p o z y c y i n i e d o k o n a ł , a t e r n 

m n i e j n a s t ę p n e . S p r a w a d z i e s i ę c i n n i g d y z a ł a t w i o n ą n i e z o s t a ł a . 

O s t a t n i e k a z a n i e : Oratio pro vera et catholica libértate, n a j 

m n i e j m a p r a w a d o n a z w y k a z a n i a . J e s t t o r a c z e j t r a k t a t filo

z o f i c z n y , w k t ó r y m n i e s t a r a s i ę n a w e t k s . S o k o ł o w s k i o f o r m ę 

k a z a n i a ; m ó g ł b y j e t y l k o p r z y p o m i n a ć c h y b a t e n p i ę k n y t e k s t 

z P i s m a św. , u m i e s z c z o n y n a p o c z ą t k u : Semen Abrahae sumus et 

i/emini servivimiis unquam. B z e c z c a ł a n a p i s a n a , o c z y w i ś c i e , w c h a 

r a k t e r z e śc i ś l e k o ś c i e l n y m ; a l e o b o k c y t a t z P i s m a św. , s p o t y k a 

s i ę t u t a k ż e r a z p o r a z z d a n i a filozofów s t a r o ż y t n y c h ; w o g ó l e 

c a ł a t a p r a c a r o b i w r a ż e n i e d z i e ł k a filozoficznego o t e n d e n c y i 

p o l i t y c z n e j . P o w o d e m d o n i e g o b y ł o z a p e w n e o w o t r ą b i e n i e 

s z l a c h t y n a g w a ł t , z p o w o d u „ g i n ą c e j w o l n o ś c i " , k i e d y Z a m o j s k i 

p r z y b o k u k r ó l a b e z w z g l ę d n i e w y k o n y w a ł p r a w o , k t ó r e g o „o f i a r ą" 

p a d ł z u c h w a ł y Z b o r o w s k i . R o z b u j a ł a w s w a w o l i s z l a c h t a w i d z i a ł a 

w k r ó l u t y r a n a , w Z a m o j s k i m j e g o p o d ż e g a c z a i p o d p o r ę 

1 Opuscula tam ecclesiastici, quam equestris Ordinis nobilumi virorum 
compositionis inter status negotio serrientia, wydane 1632. 

Wyszła w Krakowie u Łazarza 1582 p. t.: Compost io sire pro dote 
Ecclesiae et haereditate Christi ad Or dines Poloniae Pegni, 4" о 96 str., i w r. 1632 
Orationes septem, Opera omnia. 
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a s t r a s z n e w i d m o ábsoluti dominii w s z l a c h e t n y c h u s i ł o w a n i a c h 

o b y d w ó c h . S ł o w a p o c i e c h y n i e s i e w p r z e d m o w i e k s . S o k o 

ł o w s k i w i e l k i e m u k a n c l e r z o w i t a k p o k r z y w d z o n e m u , a t r z e ź w e 

o k r e ś l e n i e w o l n o ś c i z a ś l e p i o n e j i n i e p o t r z e b n i e s t r w o ż o n e j s z l a c h 

c ie . P r z y c z e m r o z s z e r z a s ię n i e m a ł o n a d s ł a w ą r o d u Z a m o j 

s k i e g o , n a d j e g o w i e l k i e m i z a s ł u g a m i i n a d z ł o ś l i w ą r a d o ś c i ą 

j e g o n i e p r z y j a c i ó ł , k t ó r z y t a k i e p r z e c i w n i e m u p o d n o s z ą k r z y k i . 

J a k ż e ż s i ę p r z e d s t a w i a s a m t r a k t a t o w o l n o ś c i ? Ś w i a t 

c h r z e ś c i j a ń s k i — m ó w i a u t o r — z n ę k a n y j e s t w o j n a m i i n i e s z c z ę -

ś l i w e m i b u r z a m i ; s z u k a m y n i e r a z p r z y c z y n z ł ego . . . j a k o g ł ó w n ą 

p r z y c z y n ę n i e s z c z ę ś ć w s k a z u j ą n i e k t ó r z y d ą ż e n i e d o w o l n o ś c i . C a ł 

k i e m f a ł s z y w i e — b o w o l n o ś ć , t o s k a r b n a j d r o ż s z y n a t u r y l u d z 

k i e j , o w s z e m b e z w o l n o ś c i ż a d n e j n i e b ę d z i e c n o t y , ż a d n e g o 

p o s t ę p u n a u k , r o z w o j u s z t u k p i ę k n y c h , a l u d z i e s a m i p r z y g n ę 

b i e n i n i e w o l ą , p o ł o w ę p i ę k n o ś c i d u c h a u t r a c ą . D o w o d e m t e g o 

n i e w o l a t u r e c k a , a w n i e j G-recya, W ę g r y i t . d. A l e s k ą d ż e t a k 

f a ł s z y w e w y o b r a ż e n i e o w o l n o ś c i ? L u d z i e p r z e w r o t n i , a m i a n o 

w i c i e h e r e t y c y , j a k w s z y s t k o , t a k i t o p o j ę c i e w o l n o ś c i k r z y 

wią i fa łszują . 

Naci w o l n o ś ć n i c p i ę k n i e j s z e g o , a l e k i e d y p r z e j d z i e m i a r ę , 

s t a j e s ię k a r y k a t u r ą w o l n o ś c i i w t e d y n i c n a d s w a w o l ę g o r s z e g o . 

J a k a ż g r a n i c a w o l n o ś c i p r a w d z i w e j ? J a k o i d e a ł n a r o d ó w w o l 

n y c h , s t a w i a a u t o r yyolność Ż y d ó w w S t a r y m Z a k o n i e , d a l e j 

w o l n o ś ć S p a r t a n i R z y m i a n . W s p ó l n e c e c h y w o l n o ś c i t y c h n a 

r o d ó w m u s z ą b y ć o g ó l n e m i i p r a w d z i w e m i c e c h a m i w o l n o ś c i . 

P i e r w s z y m w a r u n k i e m w o l n o ś c i j e s t t o , b y s ię z g a d z a ł a 

z e z d r o w y m r o z u m e m . C o j e s t p r z e c i w n e z d r o w e m u r o z u m o w i , 

p r z e c i w n e j e s t w o l n o ś c i . N i e j e s t t o w o l n o ś ć m ó d z h o ł d o w a ć 

n a m i ę t n o ś c i o m , u c i s k a ć d r u g i c h i t . p . R o z u m j e d n a k c z ę s t o 

b ł ą d z i , n a l e ż y s ię w i ę c o d j e g o z b o c z e ń z a b e z p i e c z y ć , b i o r ą c z a 

n o r m ę w o l n o ś c i r o z u m z b i o r o w y , k t ó r y n a m p o d y k t o w a ł p r a w a . 

C o w i ę c z g o d n e z p r a w e m , t o z g o d n e z w o l n o ś c i ą . J a k t o 

s t r z e g ł y o w e t r z y p r a w d z i w i e w o l n e n a r o d y p r a w s w o i c h ! M a r 

t w a j e d n a k l i t e r a p r a w a , n i e m a j ą c w z g l ę d u n a m i e j s c e , c z a s 

i o k o l i c z n o ś c i , j e s t n o r m ą n i e d o s t a t e c z n ą : p o t r z e b a t ł u m a c z y 

i s t r ó ż ó w p r a w , u r z ę d n i k ó w . I c h n a l e ż y s ł u c h a ć , j a k p r a w a s a -
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m e g o . T a k r o b i ł y o w e t r z y w o l n e n a r o d y . "Wielu j e d n a k j e s t 

t a k i c h , k t ó r z y d o b r o w o l n i e p r a w o m p o d d a ć s i ę n i e chcą , a p r z e 

c i eż o n e są g r a n i c ą i n o r m ą w o l n o ś c i w s z y s t k i c h ; b y w i ę c w o l 

n o ś ć b y ł a z a c h o w a n ą , t r z e b a n i e r a z p r z y m u s u , s t ą d k a r y . K a r y 

n a l e ż y s z a n o w a ć , j a k o k o n i e c z n y d o d a t e k d o p r a w , c a ł k i e m z a ś 

o n e n i e o g r a n i c z a j ą w o l n o ś c i . P r z y w o d z i t u a u t o r o w ą d ł u g ą 

c y t a t ę z K r y t o n a , g d z i e p r a w a p r z e k o n y w a j ą S o k r a t e s a , b y s i ę 

n i e u c h y l a ł o d n i c h w t e d y , k i e d y o n e m u k a r ę w y m i e r z y ć m a j ą . 

S u r o w e b y ł y k a r y u o n y c h t r z e c h w y ż e j w s p o m n i a n y c h n a r o d ó w . 

W o l n o ś ć j e d n a k n i e j e s t d o b r e m p a ń s t w a j e d y n e m . N i e 

m o ż e w i ę c b y ć t a k d a l e c e p o p i e r a n ą , b y i n n e d o b r a p r z y t ł u m i a ł a . 

J e s t t o ś l i c z n a p e r ł a w o z d o b i e R z p l t e j , k t ó r a j e d n a k d o p i e r o 

w t e d y p r a w d z i w i e p i ę k n ą s i ę p r z e d s t a w i a , k i e d y j e s t w o d p o 

w i e d n i e j o p r a w i e . Z ł o t a l u b p u r p u r o w a b a r w a , g d y j e s t n a d 

m i e r n i e u ż y t ą , p s u j e p i ę k n o ś ć o b r a z u . N i e p o w i n n a w i ę c i w o l 

n o ś ć p r z y t ł u m i a ć , o w s z e m p o p i e r a ć w i n n a r o z w ó j r e l i g i i , c n o t y , 

m o r a l n o ś c i , d o s t a t k u , s z t u k , n a u k , h a n d l u i t. d. 

N i e m a t a k ż e w o l n o ś c i t a m , g d z i e o n a j e s t u d z i a ł e m n i e 

k t ó r y c h t y l k o w y b r a ń c ó w . U Ż y d ó w , S p a r t a n i R z y m i a n t a k 

s t r z e g ł w o l n o ś c i s w e j o b y w a t e l , ż e b y n i e u w ł a c z a ł p o w a d z e k a 

p ł a n ó w 7 , k r ó l ó w i u r z ę d n i k ó w ; r y c e r z t a k c z u w a ł n a d s w e m i 

p r a w a m i , b y n i e b y ł c i ę ż a r e m d l a l u d u (?,). T a k t e ż b y ć p o w i n n o , 

g d z i e j e s t w o l n o ś ć p r a w d z i w a . U d e r z a s z c z e g ó l n i e n a f a ł s z y w e 

p o j ę c i e w o l n o ś c i t a m . g d z i e w o j s k o p u s t o s z y p o l a o b y w a t e l s k i e , 

r o z k ł a d a s ię w d o m a c h p r y w a t n y c h n a z i m ę , ż ą d a d o w o z u 

ż y w n o ś c i i t r y b u t ó w i l e z e c h c e . T y r a n e m j e s t t e n , co t a k p o 

s t ę p u j e . 

W r e s z c i e o s t a t n i w a r u n e k w o l n o ś c i : b y z ł y m n i c n i e b y ł o 

w o l n o , t y l k o b y ć d o b r y m i , a d o b r y m b y ł o w o l n o w s z y s t k o , p r ó c z 

b y ć z ł y m i . N ę d z n a t a m w o l n o ś ć , g d z i e z ł y m w o l n o w s z y s t k o , 

a d o b r y m n i c n i e w o l n o . 

O t o n o r m a p r a w d z i w e j w o l n o ś c i . P a ń s t w a , k t ó r e t a k ą m a j ą 

w o l n o ś ć , są w o l n e m i p r a w d z i w i e . Z a c h ę c a w k o ń c u d o s t r z e ż e 

n i a w s z e l k i e m i s i ł a m i p r a w d z i w e j w o l n o ś c i , a u n i k a n i a n a d e -

w s z y s t k o j e j k a r y k a t u r y , t j . s w a w o l i . 

W t e rn w r z e k o m e m k a z a n i u , w ł a ś c i w i e r o z p r a w c e filozo-
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ficznej, u d e r z a n a s n a d z w y c z a j ś c i s ł e i l o g i c z n e p r z e p r o w a d z e n i e 

r z e c z y , c z e g o n i e r a z w t r a k t a t a c h , filozoficznych C y c e r o n a n a -

p r ó ż n o s z u k a m y . T r u d n o t y l k o z g o d z i ć s ię n a t o z b y t i d e a l n e 

p o j ę c i e , j a k i e m a a u t o r o Ż y d a c h , R z y m i a n a c h i S p a r t a n a c h . 

T a k a a b s o r b c y a j e d n o s t e k p r z e z p a ń s t w o , j a k a b y ł a w S p a r c i e 

i R z y m i e , w c a l e n i e o d p o w i a d a i d e a ł o w i w o l n e g o n a r o d u . R ó 

w n i e ż n i e w i d z i m y u t y c h d w ó c h n a r o d ó w w s z y s t k i c h w a r u n k ó w 

w o l n o ś c i , j a k i c h s a m k s . S o k o ł o w s k i s ł u s z n i e d o m a g a s i ę . N i e m a , 

m ó w i o n , w o l n o ś c i t a m , g d z i e j e j u ż y w a j ą p e w n e t y l k o k l a s y 

z e s z k o d ą r e s z t y . A w ł a ś n i e w R z y m i e i S p a r c i e t y l k o k l a s y 

u p r z y w i l e j o w a n e u ż y w a ł y o w o c ó w w o l n o ś c i , a w d o l e p o d i c h 

n o g a m i j ę c z a ł g m i n , p o n i ż o n y w c i ę ż k i e m j a r z m i e n i e w o l i 1 . 

P r z e s z l i ś m y m n i e j w i ę c e j s z c z e g ó ł o w o c a ł ą k a z n o d z i e j s k ą 

s p u ś c i z n ę k s . S t a n i s ł a w a S o k o ł o w s k i e g o . I j a k i ż o s t a t e c z n i e s ą d 

w y d a ć t r z e b a o k a z n o d z i e i ? G d y b y ś m y s ię o p i e r a l i w y ł ą c z n i e 

n a s a m y c h t y l k o k a z a n i a c h , k t ó r e n a s w d r u k u d o s z ł y — w y 

z n a ć t r z e b a , ż e sąd t e n w y p a d ł b y m n i e j m o ż e k o r z y s t n i e ; 

w k a ż d y m r a z i e n i e d o r ó w n a ł b y t e j o p i n i i , j a k ą o S o k o ł o w s k i m 

m i e l i w s p ó ł c z e ś n i , a k t ó r a z d o b y ł a s o b i e j u ż o b y w a t e l s t w o w n a 

sze j l i t e r a t u r z e . P a m i ę t a ć t r z e b a j e d n a k , — o c z e m j u ż k i l k a 

r a z y w s p o m i n a l i ś m y — ż e ż a d n e z d r u k o w a n y c h k a z a ń k s . S o 

k o ł o w s k i e g o n i e b y ł o p o w i e d z i a n e z a m b o n y w t e j f o r m i e , w j a 

k i e j j e d z i ś z n a m y . D o k a z a ń p r z y g o w y w a ł s ię k s . S o k o ł o w s k i 

r o b i ą c t y l k o k r ó t k i e n o t a t k i , a r e s z t ę „ z a p a ł d y k t o w a ł " , j a k s a m 

p i s z e d o k r ó l a . Z a p a ł t e n , j a k z w i e l u d a n y c h w n i o s k o w a ć m o ż n a , 

m u s i a ł b y ć w i e l k i , z w ł a s z c z a , ż e k s . S o k o ł o w s k i , o i l e s i ę z d a j e , 

b r a ł s o b i e z a w z ó r k a z n o d z i e j ó w w ł o s k i c h , k t ó r z y j a k w i a d o m o 

o d z n a c z a j ą s i ę a k c y ą w i e l c e o ż y w i o n ą , n i e r a z n a w e t g w a ł t o w n ą 

i n i e s p o k o j n ą . W s w o i c h Partitiones p o w o ł u j e s ię o d c z a s u d o 

c z a s u n a k a z n o d z i e j ó w w ł o s k i c h i s t a w i a i c h z a w z ó r . N i e b e z 

p o d s t a w y t e ż p e w n i e p i s a ł d o n i e g o R z e s z k a z R z y m u : „ T w o i c h 

1 WyTdane to „kazanie" w r. 1587 Orationes septem, Coloniae; i 1591 
Opera omnia, Oracoviae. 
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m i n i p o s t r a c h u , j a k i r z u c a s z n a w e t n a k r ó l ó w , m n i e j s ię t u 

b o i m y m y , c o d a l e j j e s t e ś m y o d c i e b i e " 1 . 

U s t ę p y z n i e k t ó r y c h k a z a ń , p r z y t o c z o n e p r z e z n a s p o w y 

że j — p e ł n e o g n i a i s i ły , a w y j ę t e z a p e w n e w p r o s t z o w j ' c h 

n o t a t e k , k t ó r e r o b i ł S o k o ł o w s k i p r z e d w e j ś c i e m n a a m b o n ę — 

t o s a m o p o t w i e r d z a j ą . S ł ó w t a k i m o g n i e m t c h n ą c y c h n i e m o ż n a 

b y ł o w y p o w i e d z i e ć o b o j ę t n i e . K a z a n i a o f a ł s zywj^ch p r o r o k a c h 

i u p a d k u J e r o z o l i m y , k t ó r e b y ł y p o w i e d z i a n e w e L w o w i e r . 1 5 7 8 

i z a r a z w t y m ż e r o k u p o d ś w i e ż e m j e s z c z e w r a ż e n i e m d r u k i e m 

o g ł o s z o n e , w i ę c e j z a c h o w a ł y s i ły p i e r w o w z o r u , m n i e j s z y m b o 

w i e m u l e g ł y z m i a n o m ; l e p s z e t e ż są o d i n n y c h k a z a n i a o r e 

l i g i i k a t o l i c k i e j i o c z c i N a j ś w . S a k r . , b o n a p i s a n e b y ł y r ó w n i e ż 

n i e d ł u g o p o w y p o w i e d z e n i u , a p r z y n a j m n i e j w t y c h c z a s a c h , 

k i e d y k s . S o k o ł o w s k i c z ę s t o j e s z c z e z a m b o n y p r z e m a w i a ł . 

S z k o d a w i e l k a , ż e n i e p o s i a d a m y t y c h k a z a ń i m ó w S o k o 

ł o w s k i e g o , k t ó r e m i o n p o r y w a ł ż o ł n i e r z y i d w o r z a n S t e f a n a B a 

t o r e g o , a k t ó r e m ó w i ł p o p o l s k u . W t e d y m o g l i b y ś m y g o m o ż e 

p o r ó w n y w a ć z e S k a r g ą , a l b o p r z y n a j m n i e j z B i r k o w s k i m — d z i ś 

i m ó w i ć o t e m n i e p o d o b n a . T o p e w n a , ż e p o w o d e m t e j w z i ę -

t o ś c i i u r o k u , j a k i n a w s p ó ł c z e s n y c h w y w i e r a ł S o k o ł o w s k i , b y ł o 

o b o k p r a w d z i w e g o t a l e n t u w y m o w y , j e s z c z e i t o , ż e p o r u s z a ł 

z a m b o n y k w e s t y e a k t u a l n e , k t ó r y c h ż y w o t n o ś c i i s i ł y p r z y c i ą 

g a j ą c e j m y n i e j e s t e ś m y d z i ś w s t a n i e z r o z u m i e ć i o d c z u ć t a k 

ż y w o , j a k s p o ł e c z e ń s t w o n a s z e w X V I . w i e k u . S t ą d m n i e j s z e 

n a s z e z a j ę c i e w z g l ę d e m t y c h k w e s t y j , k t ó r e S o k o ł o w s k i p o r u s z a 2 

N a s z c z e g ó l n e p o d n i e s i e n i e z a s ł u g u j e t a w i e l k a b i e g ł o ś ć 

i z r ę c z n o ś ć , j a k ą o k a z u j e S o k o ł o w s k i w u ż y w a n i u P i s m a ś w . 

! List VI. Non. Januar. 1581. 
2 Ciekawą byłoby rzeczą dojść, czy i jaki wpływ ks. Sokołowski 

wywarł na Skargę. Najpierw trzebaby zbadać, czy w późniejszem życiu 
były między nimi jakie stosunki. Wzmianka w Partitiones o Skardze o ni-
czem jeszcze nie świadczy, a to, co mówi Skarga w żywocie św. Jana 
Kantego o Sokołowskim, zdaje się odnosić do znajomości w młodości. 
Innych śladów stosunków między nimi nie znam. Punkta, w które godzi 
jeden i drugi, są te same: u ks. Sokołowskiego nie widziałem tylko starań 
o Unię. Czy jednak punkta te wskazał jeden drugiemu, czy też je obydwaj 
sami dostrzegli, odpowiedzieć nie umiem. 



380 K S . STANISŁAW SOKOŁOWSKI. 

B i s k u p w r o c ł a w s k i M a r c i n p i s a ł d o n i e g o , ż e t e d r o g i e k a m i e 

n i e u m i e o n w t a k w s p a n i a ł ą a o d p o w i e d n i ą w ł o ż y ć o p r a w ę , i ż 

w t e d y d o p i e r o b ł y s z c z ą w c a ł y m b l a s k u , k i e d y o n j e p o k a 

z u j e . I r z e c z y w i ś c i e , j e g o c y t a t y z P i s m a ś w . są z w y c z a j n i e 

b a r d z o t r a f n i e i s z c z ę ś l i w i e u ż y t e . T a k s o b i e p r z y s w o i ł P i s m o św. , 

ż e w p l a t a j e r a z p o r a z d o k a z a ń , c z ę s t o p r a w i e b e z w i e d n i e p r z e 

m a w i a n a j w z n i o ś l e j s z e m i s ł o w a m i p r o r o k ó w , z w ł a s z c z a w z a k o ń 

c z e n i a c h . C e n n e t e ż są j e g o u w a g i w Partitiones o u ż y c i u P i s m a ś w . 

J a k i ż b y ł s k u t e k d z i a ł a l n o ś c i k a z n o d z i e j s k i e j S o k o ł o w s k i e g o 

n a d w o r z e k r ó l e w s k i m ? K r ó l o w i — j a k t o w i d z i e l i ś m y — w y 

t y k a ł o n s z c z e g ó l n i e o s ł a n i a n i e h e r e z y i p r a w e m , p e w n ą p o b ł a ż 

l i w o ś ć w z g l ę d e m h e r e t j ' k ó w , t r z y m a n i e n i e k t ó r y c h w s w e m o t o 

c z e n i u , n i e o d p o w i e d n i e s z a f o w a n i e , o i l e t o o d k r ó l a z a l e ż a ł o , 

g o d n o ś c i a m i k o ś c i e l n e m i . C z y s ł u s z n i e ? J u ż e ś m y o t e r n m ó w i l i . 

A c z y s k u t e c z n i e ? P r z e c i w k o n f e d e r a c y i n i e w y s t ą p i ł w p r a w d z i e 

k r ó l n i g d y , a l e p o d k o n i e c s w e g o p a n o w a n i a z m i e n i ł n i e c o t a k 

t y k ę w p o s t ę p o w a n i u z h e r e t y k a m i , z m i e n i ł t e ż n i e c o s w ą p o l i t y k ę 

n a n i e k o r z y ś ć h e r e t y k ó w , c z e g o d o w o d e m j e s t d z i a ł a l n o ś ć w I n 

flantach. W o t o c z e n i u s w o j e m z a c z ą ł t e ż k r ó l p o m a ł u a p o s t o ł o w a ć , 

c h o ć n i e b a r d z o s k u t e c z n i e . P r a w e m p a t r o n a t u p r z y r z e k ł s z a f o 

w a ć o g l ę d n i e , i r z e c z y w i ś c i e d b a ł p ó ź n i e j o t o . Ż e n a t o w s z y s t k o 

w p ł y n ą ć m u s i a ł y k a z a n i a i r a d y S o k o ł o w s k i e g o — w y d a j e s i ę 

r z e c z ą p e w n ą . H i s t o r y k S t e f a n a B a t o r e g o b ę d z i e s ię m u s i a ł b l i 

ż e j o b e z n a ć z S o k o ł o w s k i m . 

S o k o ł o w s k i n a l e ż y d o t y c h m ę ż ó w p o l i t y c z n y c h , c o w s k a 

z y w a l i z b l i ż a j ą c y s i ę u p a d e k o j c z y z n y . T e n z a m ę t , j a k i z a j e g o 

c z a s ó w p a n o w a ł w k r a j u , g r o z i ł c a l k o w i t e m r o z p r z ę ż e n i e m o r 

g a n i z m u R z p l t e j ; p r z y c z y n ą z a ś g ł ó w n ą t e g o z a m ę t u — w e d l e 

S o k o ł o w s k i e g o p r z y c z y n ą p r a w i e j e d y n ą , b y ł a h e r e z y a . W s z y s t 

k i e w i ę c s i ł y p r z e c i w n i e j z w r a c a , n i e b o i z i e m i ę p o r u s z y ć g o 

t ó w , b y u s u n ą ć z o j c z y z n y h e r e z y ę . K a z a n i e o u p a d k u J e r o z o 

l i m y j e s t p o d t y m w z g l ę d e m n a j b a r d z i e j c h a r a k t e r y s t y c z n e m . 

Z p o w a g ą i g o d n o ś c i ą p o s ł a n n i k a B o ż e g o , z n a m a s z c z e n i e m 

p r o r o k a , w s t r z ą s a j a k S k a r g a s u m i e n i e m n a r o d u i g r o z i z g u b ą . 

J e s t o n t u p r a w d z i w i e „ h e r o l d e m , k t ó r y w o ł a j ą c , k r o c z y p r z e d 

s ę d z i ą s t r a s z l i w y m , c o s ię z b l i ż a " . 
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P a t r z ą c n a k s . S o k o ł o w s k i e g o , j a k o n a u c z o n e g o , w i d z i m y 

w n i m b i e g ł e g o z n a w c ę j ę z y k ó w s t a r o ż y t n y c h , filozofa i t e o l o g a ; 

w d w ó c h p i e r w s z y c h p r z e d m i o t a c h d o s k o n a ł e g o p r o f e s o r a , w t r z e 

c i m p r a k t y c z n e g o s z e r m i e r z a , a z a w s z e g o r l i w e g o m e c e n a s a n a u k . 

J ę z y k a m i s t a r o ż y t n e m i z a j m o w a ł s i ę z z a m i ł o w a n i e m , a s z c z e 

g ó l n i e j ę z y k i e m ł a c i ń s k i m . Ś w i a d c z ą o t e r n j e g o w y k ł a d y i j e g o 

p i s m a . C y c e r o p r z e s z e d ł m u p r a w d ę w k r e w , t o t e ż g o c z ę s t o 

s t y l e m i s p o s o b e m p i s a n i a p r z y p o m i n a . Ż e n i e m a ł ą p o s i a d a ł 

z n a j o m o ś ć j ę z y k a g r e c k i e g o , d o w o d z ą l i c z n e c y t a t y i d e f i n i c y e 

z g r e c k i c h a u t o r ó w w y j ę t e i p o g r e c k u p r z y t a c z a n e , a n a d t o 

l i s t y m ę ż ó w u c z o n y c h , p r o s z ą c y c h g o o r a d y i w s k a z ó w k i c o d o 

t e g o j ę z y k a . W i e l k i e g o m ó w c ę i m i ł o ś n i k a a u t o r ó w k l a s y c z n y c h 

z n a m i o n u j e r o z d z i a ł p i ą t y d z i e ł k a De ratione studii, w k t ó r y m m ó w i 

o w y b o r z e a u t o r ó w . 

F i l o z o f p r z e g l ą d a w n i m w s z ę d z i e , a n i e k t ó r e p i s m a , j a k 

w i d z i e l i ś m y , są ś c i ś l e filozoficzne. D o t a k i c h m i a n o w i c i e z a l i c z y ł 

b y m k a z a n i e o w o l n o ś c i , d z i e ł k o : De ratione studii, w n i e k t ó r y c h 

p r z y n a j m n i e j c z ę ś c i a c h , i w i e l e m i e j s c z S z a f a r z a , w k t ó r y m o b o k 

filozofa i e k o n o m i s t y p r z e g l ą d a t a k ż e s a t y r y k . J a k o filozof p r z e 

j ę t y o n A r y s t o t e l e s e m , k t ó r y m s i ę t y l e z a j m o w a ł b ę d ą c p r o f e s o 

r e m . B i e g ł o ś ć w i e l k i e g o d y a l e k t y k a o k a z u j e s ię w e w s z y s t k i c h j e g o 

p i s m a c h . Z l u b o ś c i ą p r z y t a c z a d ł u g i e u s t ę p y z filozofów s t a r o 

ż y t n y c h i p e w n ą r o z k o s z z n a j d u j e w w y l i c z a n i u i c h n a z w i s k . 

S z c z e g ó l n i e j s z y m i j e g o p r z y j a c i ó ł m i , t o A r y s t o t e l e s i P l a t o : duo 

illa praestantissima sapientiae lumina. W i e l k i e j d o z n a j e s a t y s f a k c y i , 

k i e d y m o ż e s c h w y c i ć p r z e c i w n i k a n a f a ł s z y w y m d o w o d z i e , a l b o 

w y k a z a ć m u b r a k l o g i k i i n i e z n a j o m o ś ć filozofii w o g ó l e . T o z a 

m i ł o w a n i e j e d n a k n i e z a ś l e p i a g o i n i e o d b i e r a t r z e ź w o ś c i s ą d u . 

R o z u m i e o n d o b r z e , ż e filozofia s t a r o ż y t n a ź l e t r a k t o w a n a i j e d n o 

s t r o n n i e p o j ę t a , w i e l e z ł e g o s p r o w a d z i ć m o ż e . 

M i e l i ś m y j u ż n i e r a z s p o s o b n o ś ć p r z y p a t r z y ć s i ę b i e g ł o ś c i 

S o k o ł o w s k i e g o w n a u k a c h t e o l o g i c z n y c h . „ T e o l o g " — j a k s i ę 

z a w s z e p o d p i s y w a ł — t o n a j o d p o w i e d n i e j s z e j e g o o k r e ś l e n i e . 

W s z y s t k i e j e g o p i s m a są g ł ę b o k o t e o l o g i c z n e ; z n a j o m o ś ć p i s a 

r z y k o ś c i e l n y c h o l b r z y m i a , a j e g o o b j a ś n i e n i a E w a n g e l i i są n i e 

z m i e r n e j n a u k i i n i e s t r u d z o n e j p r a c y d o w o d e m . T o t e ż j a k o t e o l o g 
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z y s k a ł s o b i e w i e l k i e i m i ę , n i e t y l k o w k r a j u a le i w c a ł e j E u r o p i e , , 

g ł ó w n i e p r z e z z n a n ą n a m j u ż „ C e n z u r ę " . 

J a k o p r o f e s o r b y ł b a r d z o c e n i o n y i l u b i a n y . A k a d e m i a c h l u 

b i ł a s ię z a w s z e d a w n y m s w y m p r o f e s o r e m , a k i e d y p ó ź n i e j 

w w a l c e z J e z u i t a m i p o w o ł y w a ć s i ę m u s i a ł a n a p o w a g i i na . 

w i e l k i c h m ę ż ó w , k t ó r z y n a j e j k a t e d r a c h z a s i a d a l i , z a w s z e m i ę 

d z y p i e r w s z y m i s p o t k a m y t a m n a p e w n o S o k o ł o w s k i e g o , i t o 

j e s z c z e z p r z y d o m k i e m divinile nosier Socolovius, l u b p o d o b n y m 1 . 

F o n t a n u s w s w e j m o w i e in capessendo rectoratu habita z ż a l e m 

w s p o m i n a , ż e n i e m a j u ż w A k a d e m i i K r a k o w s k i e j t a k i c h l u d z i , 

j a k : ihnocentissimus St. Socolovius, i z a r a z n i ż e j d o d a j e , t r o c h ę , 

s w o j ą d r o g ą , n i e d e l i k a t n i e : Divinas Socolovius... nodos corporis pro

hro sibi obiectos virtute solvebat. O z d o b ą w i ę c i c h l u b ą A k a d e m i i 

b y ł k r ó l e w s k i k a z n o d z i e j a . 

J a k o m e c e n a s n a u k , n i e s z c z ę d z i ł n i g d z i e p o p a r c i a , g d z i e 

w i d z i a ł d l a n a u k i p o ż y t e k . O d y S c h o n e u s a p r z e d s t a w i a j ą g o p o d 

t y m w z g l ę d e m w n a j l e p s z e m ś w i e t l e . 

J a k o k a p ł a n l i c z y s ię k s . S o k o ł o w s k i d o o w y c h m ę ż ó w , 

k t ó r z y w y s o k o p o d n i e ś l i s z t a n d a r o d r o d z e n i a s i ę K o ś c i o ł a w P o l 

s c e . G o d n o ś ć s w o j ą y y y s o k o p o j m o w a ł i u b o l e w a ł n a d p o n i ż a 

n i e m g o d n o ś c i k a p ł a ń s k i e j p r z e z w i e l u d u c h o w n y c h . A n i e t y l k o 

u b o l e w a ł n a d t e m , a l e t e ż ś m i a ł o i o d w a ż n i e p r z e c i w k o t e m u 

w y s t ę p o w a ł , w y k a z u j ą c , ż e j e ż e l i k i e d y , t o t e r a z s z c z e g ó l n i e d u 

c h o w i e ń s t w o w s z y s t k i e p o w i n n o w y t ę ż y ć s i ły , b y s p r o s t a ć w i e l 

k i e m u s w e m u p o w o ł a n i u w w a l c e z h e r e z y ą . N i c w i ę c d z i w n e g o , 

ż e d u c h o w i e ń s t w o p a t r z y ł o n a n i e g o j a k n a w i e l k i s w ó j d r o g o -

s k a z , i c h y l i ł o c z o ł o p r z e d t y m k a p ł a n e m . 

C z ę s t o s ą d z i m y c z ł o w i e k a z j e g o p r z y j a c i ó ł . S ą d t a k i d l a 

k s . S o k o ł o w s k i e g o w y p a d ł b y b a r d z o k o r z y s t n i e . W s z y s t k o , c o 

b y ł o n a j g o d n i e j s z e g o w K o ś c i e l e p o l s k i m , s t a r a ł o s ię o j e g o 

p r z y j a ź ń . H o z y u s z , K a r n k o w s k i , k a r d y n a ł R a d z i w i ł ł , R o z d r a ż e w -

sk i , s u r o w y B a r a n o w s k i , M y s z k o w s k i , S u l i k o w s k i , P i o t r K o s t k a , 

K r o m e r i t . d. — o t o l u d z i e , z k t ó r y m i ż y ł i p r z e s t a w a ł S o k o -

1 Por. dla przykładu list Jana Brosciusza z Kurzeiowa (Curzelovius) 
do kardynała de Torres (1625), w którym skarży się na Jezuitów. 
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ł o w s k i . N u n c j u s z e S t o l i c j a p o s t . w i e l k i e m o b d a r z a l i g o z a u f a 

n i e m , k s i ą ż ę B a w a r s k i z a z a s z c z j t s o b i e p o c z j t j w a ł m i e ć z n i m 

s t o s u n k i , S z j m o n o w i c z p i s a ł d o n i e g o o d j — n i e m ó w i ą c j u ż n i c 

0 k r ó l u S t e f a n i e , o Z a m o j s k i m i i n n j ch . S k r o m n j i p o k o r n y 

k a z n o d z i e j a d o z n a w a ł m i ę d z y t y m i d o s t o j n i k a m i w i e l k i e g o s z a 

c u n k u i p o w a ż a n i a . O t a c z a n o g o m i ł o ś c i ą s e r d e c z n ą i n i e k ł a 

m a n ą . S c h o n e u s , s z c z e g ó l n i e m u o b o w i ą z a n y , c h c i a ł p o j e g o 

z g o n i e i ś ć z a n i m w ś w i a t z a g r o b o w y , j a k O r f e u s z z a s w ą E u 

r y d y k ą , b o u k o c h a ł g o n i e w ą t p l i w i e w i ę c e j , n i ź l i ó w p i e ś n i a r z 

s w o j ą m a ł ż o n k ę b 

W d z i ę c z n ą i p o ż y t e c z n ą b y ł o b y p r a c ą , g ł ę b i e j i b a r d z i e j 

s z c z e g ó ł o w o z b a d a ć t o c z y n n e ż y c i e i t ę r o z l e g ł ą d z i a ł a l n o ś ć 

k a z n o d z i e i w i e l k i e g o S t e f a n a ; n i e t y l k o p o l s k i e j a m b o n i e p r z y 

s p o r z y ł o n b l a s k u , a l e t e ż w ż y c i u p u b l i c z n e m o d z n a c z y ł s i ę 

j a k o s u m i e n n y d o r a d c a k r ó l a , n i e s t r u d z o n y p r a c o w n i k i s t r ó ż 

s u m i e n i a n a r o d o w e g o ; b y ł o n t e ż c h l u b ą K o ś c i o ł a p o l s k i e g o 

1 z a s z c z y t p r z y n o s i ł p o l s k i e j n a u c e . 

Ks. Kasper Słomiński. 

1 Oprócz źródeł w ciągu tej pracy cytowanych, wymieniam jeszcze 
inne, których nie cytowałem na miejscu, a z których czerpałem niejedno
krotnie. Są to rękopisy Biblioteki Jagiellońskiej, przedewszystkiem: 
MŠS. 41. CC. IX. Listy: Grzegorza XIII. (jeden), Stefana Batorego, Nun-

cyuszów, Biskupów, Zamojskiego i t. d., pisane do ks. Sokołowskiego. 
MSS. 59. EE. II. 7. Zdanie ks. Sokołowskiego o Jezuitach i szkołach, jako-

też odpis De ratione studii. 
MSS. 2363. AA. XIII. 20. Mowa Fontana i listy odnoszące się do sporów 

Uniwersytetu z Jezuitami. 
MSS. 2528. FF. VI. i t. d. 

Panu Kustoszowi D-rowi Wisłockiemu za szczególną łaskawość i po
moc wyrażam na tern miejscu uprzejme dzięki. 
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("Dokończenie) . 

„ O p i s y , j a k i e z n a j d u j e m y w H y m n a c h , o W a r u n i e , p i s z e 

B a r t h są n i e z r ó w n a n e . S ł o ń c e j e s t j e g o o k i e m , n i e b o j e g o sza t ą , 

w i c h e r j e g o t c h n i e n i e m . O n t o o s a d z i ł n i e b o i z i e m i ę n a n i e 

w z r u s z o n y c h p o d s t a w a c h i u t r z y m u j e i c h s t a t e c z n o ś ć , u m i e ś c i ł 

g w i a z d y n a p r z e ź r o c z u n i e b i e s k i e m , s ł o ń c u u c z y n i ł o d p o w i e d n i e 

n o g i d o b i e g u , z a k r e ś l i ł d r o g i j u t r z e n k o m i ł o ż y s k a r z e k o m . 

W s z y s t k o u c z y n i ł i w s z y s t k o u t r z y m u j e ; n i c n i e m o ż e s t a w i ć 

t a m y j e g o d z i e ł o m . N i k t n i e m o ż e g o p o j ą ć : o n s a m w i e w s z y s t k o 

i w s z y s t k o w i d z i , t o c o j e s t i co b ę d z i e . Z e s z c z y t ó w n i e b a , 

g d z i e p r z e m i e s z k u j e w p a ł a c u o t y s i ą c z n y c h b r a m a c h , r o z p o z n a j e 

ś l a d y p t a k ó w w p o w i e t r z u i s m u g i o k r ę t u n a w o d a c h . Z w y s o 

k o ś c i s w e g o t r o n u , k u t e g o z e z ł o t a , n a p o d s t a w a c h b r o n z o w y c h , 

c z u w a n a d s p e ł n i a n i e m s w y c h r o z p o r z ą d z e ń , k i e r u j e s p r a w a m i 

ś w i a t a i n i e z n u ż o n y m n i g d y w z r o k i e m p r z y p a t r u j e s ię d z i a ł a l 

n o ś c i l u d z k i e j . U t r z y m u j e p r z e d e w s z y s t k i e m p o r z ą d e k w e w s z e c h 

ś w i e c i e i wś ród , s p o ł e c z e ń s t w a ; n a j w y ż s z y m w y r a z e m j e g o w s z e c h 

w ł a d z y są p r a w a fizyczne i p r a w a m o r a l n e . W j e g o r ę k u s p o 

c z y w a j ą s t r a s z n e k a r y , m ś c i w e c h o r o b y z s y ł a n a g r z e s z n i k a n i e 

p o p r a w n e g o ; l e c z j e g o s p r a w i e d l i w o ś ć r o z r ó ż n i a p r z e k r o c z e n i e 

1 Barth, Op. cit., p. 13. 
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o d w y s t ę p k u , m i ł o s i e r n y m j e s t d l a c z ł o w i e k a , k t ó r y s i ę k a j e . 

K u n i e m u w z n o s z ą s i ę g ł o s y s u m i e n i a z a n i e p o k o j o n e g o ; p r z e d 

j e g o o b l i c z e m w y z n a j e g r z e s z n i k s w e p r z e s t ę p s t w a " . 

T a k i m j e s t W a r u n a w o g ó l n y c h z a r y s a c h ; p o s t a ć I n d r y 

p r z e d s t a w i a s ię r ó w n i e ż w z n i o s i e , j a k t o B a r t h w k r ó t k i e m s t r e 

s z c z e n i u z a z n a c z a a t o s a m o m o ż n a p o w i e d z i e ć o i n n y c h b o 

g a c h . J e ż e l i t e r a z w e j d z i e m y w s z c z e g ó ł y , j e ż e l i , p o m i j a j ą c r ó ż 

n i c e i m i o n , u w y d a t n i m y p o s z c z e g ó l n e a t r y b u t y , j a k i e E i s z i 

p r z y p i s u j ą N a j w y ż s z e j I s t o c i e , w ó w c z a s p o j ę c i a H i n d ó w o B o g u 

w y s t ą p i ą w c a ł e j p e ł n i , i o k a ż ą s i ę t a k w z n i o s ł e m i , ż e j e d y n i e 

w r e l i g i i c h r z e ś c i j a ń s k i e j m o g ą n a p o t k a ć p o d o b i e ń s t w o . 

B ó g H i n d ó w j e s t S t w o r z y c i e l e m n i e b a i z i e m i . 

P r z e d e w s z y s t k i e m n a l e ż y s o b i e p r z y p o m n i e ć s ł y n n e h y m n y 

d o S t w o r z y c i e l a i P a r a m a t m y , k t ó r y c h t ł u m a c z e n i e z a m i e ś c i l i ś m y 

w „ S t a r e m p i ś m i e n n i c t w i e h i n d u s k i e m " . 

H y m n d o P a r a m a t m y m o ż n a , n a z w a ć h i n d u s k ą g e n e z ą ś w i a t a 

n a m a ł ą s k a l ę . G e n e z a h i n d u s k a n i e d o r ó w n y w a M o j ż e s z o w e j : 

n i e p r z e d s t a w i a o n a k o l e j n y c h p r z e m i a n w r o z w o j u ś w i a t a n i e 

o r g a n i c z n e g o , n i e w s p o m i n a o p o w s t a n i u ś w i a t a r o ś l i n n e g o i z w i e 

r z ę c e g o , n i c o s t w o r z e n i u c z ł o w i e k a , j e d n a k ż e , w t e r n c o m ó w i 

o p o c z ą t k u ś w i a t a , t y l e j e s t p u n k t ó w s t y c z n y c h z o p o w i e ś c i ą 

P i s m a św. , iż w p r o w a d z a w z a d u m ę p i s a r z y r a c y o n a l i s t y c z n y c h . 

W i e s z c z w e d y j s k i z a z n a c z a , „ ż e n a p o c z ą t k u n i e b y ł o a n i 

b y t u a n i n i e b y t u " , a b y ł t y l k o „ S a m o i s t n y b r z e m i e n n y w s z y s t -

k i e m " . O n t o „ w o l ą s w o j ą " p r z e i s t o c z y ł „ n i e b y t w b y t " , a w ó w 

c z a s „ p r z y s z ł a c i e m n o ś ć u k r y t a w c i e m n o ś c i a c h , w s z y s t k o b y ł o 

w o d ą , w s z y s t k o w b e z ł a d z i e , a t a m s p o c z y w a ł J e d y n y " . P i s m o 

św . m ó w i : „ A z i e m i a b y ł a p u s t a i p r ó ż n a i c i e m n o ś c i b y ł y n a d 

g ł ę b o k o ś c i a m i , a D u c h B o ż y u n a s z a ł s i ę n a d w o d a m i " . P o d o 

b i e ń s t w o t r e ś c i i w y r a ż e ń n a w e t j e s t u d e r z a j ą c e , l e c z n a t e m 

1 „Indra, comme dieu du ciel, est aussi le dispensateur de tous les 
biens, l'auteur et le conservateur de toute vie. De la même main il met le 
lait tout cuit dans le pis de la vache et il retient la roue du soleil sur la 
pente du Armament, il trace leurs cours aux rivières et il affermit sans 
poutres la voûte des cieux. Il est immense, la terre tient dans la creux de 
sa main: il est souverain et demiurge". Barth, Op. cit., p. 11. 

p. P. т. xxxv. 25 
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u r y w a s ię p o d a n i e h i n d u s k i e ; A r y o w i e p r z e c h o w a l i w i d o c z n i e -

c z ą s t k ę t y l k o z O b j a w i e n i a p i e r w o t n e g o '. 

H y m n d o P r a d ż a p a t i j e s t u w i e l b i e n i e m S t w o r z y c i e l a ś w i a t a . . 

B ó g , k t ó r e g o w i e s z c z w z y w a , j e s t j e d y n y m P a n e m ś w i a t a , n a 

p e ł n i a n i e b o i z i e m i ę ; d a j e ż y c i e , d a j e s i ł ę ; n i e ś m i e r t e l n o ś ć n a 

l e ż y d o j e g o i s t o t y , ś m i e r ć j e s t c i e n i e m ; w s z y s t k i e t w o r y p o d 

l e g a j ą j e g o p r a w o m . J e s t k r ó l e m c a ł e g o ś w i a t a , p a n e m z w i e r z ą t . . 

G ó r y p o k r y t e l o d a m i , o c e a n y w ó d , p r z e s t r z e n i e n i e b i e s k i e g ł o 

szą j e g o p o t ę g ę . O n d a ł p o d s t a w y n i e b u , z i e m i , p r z e s t r z e n i ; on, 

o b l e w a ś w i a t ł e m p o w i e t r z e . N i e b o i z i e m i a d r ż ą z b o j a ź n i w j e g o 

o b l i c z u . I n d o ł o g o w i e j e d n o g ł o ś n i e p r a w i e 2 p r z y z n a j ą t y m o p i 

s o m s i łę p r z e k o n y w a j ą c ą d o w o d u o d n o ś n i e d o p i e r w o t n e j j e d n o -

1 Aitareya Aranya (B. 2, § 4), Colebrooke, Essays, p. 26, w ten spo
sób komentuje ten hymn: 

„Na początku ten (wszechświat) był tylko duchem; nic innego nie 
istniało. On pomyślał: ,Chcę stworzyć światy', i tym sposobem stworzył 
te światy: wodę, śwdatło, śmiertelnych i wody. Ta woda jest nad niebio
sami i ona niebiosa podtrzymuje; atmosfera zawiera światło, ziemia jest 
śmiertelna, a okolice niższe są wodami. On pomyślał: ,są rzeczywiście 
światy, chcę stworzyć stróży tych światów'. Wtenczas wydobył z wód, 
utworzył istotę cielesną i dał jej życie". 

W „Prawach Manu" (i, 1—69) znajduje się opis stworzenia świata,. 
Wheeler podaje tłumaczenie tekstu w swem dziele i zaznacza uderzające 
podobieństwo z tekstem Mojżesza. „It will now be seen that the first four 
stages in the cosmogony of Manu, namely, darkness, light, water, and the 
Spirit moving on the water, present a remarkable similarity to those which 
appear in the Mosaic account". History of India, vol. n, p. 455. 

2 „These descriptions no doubt indicate enlarged and sublime con
ceptions of divine power, and an advance towards the idea of one sovereign 
deity". Muir, Op. cit., vol. v, p. 352. 

„L'idée d'un Etre suprême surgit parfois dans l'hymne de quelque 
poète inspiré avec une clarté et une grandeur qui frappent d'étonnement. 
Qu'on lise, par exemple, l'hymne kPrajapati, et l'on verra qu'il serait à peine 
déplacé dans notre poésie sacrée... On se croirait ici en plein monothéisme". 
Pictet, Op. cit., vol. m , p. 490. 

„The first (Mandala x, 129) may be compared with some parts of 
the 38 th. chap, of Job. The next is from the first Mandala of the Kig-
veda (121). Like the preceding, it furnishes a good argument for those 
who maintain that the purer faith of the Hindus is properly monotheistic".. 
Monier Williams, Indian Wisdom, p. 22, 23. 
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b o ż n o ś c i H i n d ó w . U s t ę p y , p r z y p i s u j ą c e s t w o r z e n i e ś w i a t a N a j 

w y ż s z e j I s t o c i e , z n a j d u j ą s ię w e y v s z y s t k i c h M a n d a l a c h . 

I n d r a u tworzy ł niebo i z iemię, on j e s t P a n e m s tworzeń b I n d r a 
j e s t twórcą t e g o świa ta 2 . I n d r a kaza ł świecić słońcu 3 ; us tawi ł s łońce 
na niebiosach 4 : podt rzymuje słońce °; zrodził s łońce 6 . J a I n d r a j e s t e m 
W a r i m ą . . . j a to uczyni łem ten ś w i a t 7 . Rodz i c tego (wielkiego ciała 
które) podziwiają nasze oczy, uczyni ł naprzód te głębie a nas tępn ie 
niebo i ziemię i u twierdz i ł j e na ich p o s a d a c h . . . On jes t ojcem na 
szym, on s tworzył i u t rzymuje wszys tk ie s tworzen ia , zna wszys tk ie 
światy . (Bóg) j e d y n y tworzy inne bogi . W s z y s t k o co istnieje, uznaje 
w nim p a n a . . . Głębie nosiły w swem łonie tego , k t ó r y j e s t ponad 
n iebem i ziemią, ponad bogami i Asura , k tó ry daje świat ło wszys tk im 
is totom b o s k i m . . . Znac ie tego, k tó ry uczynił wszys tk ie te rzeczy, j e s t 
to ten sam, k tó ry znajduje się wewną t rz was samych. Lecz dla na
szych oczu wszys tko j e s t pok ry t e j a k b y zasłoną ze śniegu. Nasze pojęcia 
są przyćmione . . . 8 

W t e m s t w o r z e n i u r ó d l u d z k i z a j m u j e w y b i t n e s t a n o w i s k o , 

h y m n y m i a n o w i c i e p r z y z n a j ą l u d z i o m p o c z ą t e k b o s k i : d a w n i e j s i 

K i s z i n a z y w a n i są dewa-dźa, „ z r o d z e n i z B o g a " . B e r g a i g n e p r z y 

z n a j e 9 , ż e „ n a z w y T t e j n i e m o ż n a u w a ż a ć z a p r z e n o ś n ą , z a w i e r a 

o n a r z e c z y w i s t e p o j ę c i e n i e b i a ń s k i e g o p o c z ą t k u r o d u l u d z k i e g o " . 

B ó g H i n d ó y y j e s t o d w i e c z n y m i n i e ś m i e r t e l n y m . 

W h y m n i e d o P a r a m a t m y w y r a ź n e j e s t o ś w i a d c z e n i e , ż e 

„ n a p o c z ą t k u b y ł t y l k o S a m o i s t n y , b r z e m i e n n y w s z y s t k i e m " ; 

w w i e l u m i e j s c a c h B i g w e d y W a r u n a i I n d r a n o s z ą p r z y d o m e k 

Adża. „ n i e z r o d z o n y " 1 0 . N i e ś m i e r t e l n o ś ć j e s t u d z i a ł e m b o g ó w , 

k t ó r z y n a z y w a n i są „ n i e ś m i e r t e l n i " , „ S y n o w i e n i e ś m i e r t e l n o ś c i " , l ; 

n a d t o b o g o w i e o b d a r z a j ą l u d z i ś m i e r t e l n y c h n i e ś m i e r t e l n o ś c i ą , 

I R.-W. i, 101. 2 vi, 30, ó; vìi, 106, 34; V I I I , 36, 4. 
3 V I I I , 3, 6; 87, 2.

 4 I , 7, 3; V I I I , 78, 7.
 5 V I I I , 12, 30. 

6 и, 12, 7; Ш, 31, 15; 32. 8; 49, 4.
 1 iv, 142. 

6 R.W., x, 82.
 9 Op. cit., vol. i, p. 37. 

1 0 R.W., ι, 164; V I I I , 41; x, 82. Czasami wraz z przydomkiem Adía 
złączony j e s t wyraz JEkapad, dosłownie „jedno-nożny" : są spory między 
indologami co do znaczenia tego wyrazu, znaczenie „ Jedyny" nie j e s t wy
kluczone. 

I I R.-W., vi, 52, 9: vn, 57, 6; X, 13, 1. 

26* 



3 8 8 P I E R W O T N A B E L I G I A H I N D Ó W . P P A W E D Y ' Z M . 

b o g o w i e są „ ź r ó d ł e m , z a w i ą z k i e m " , c z y l i r o d z i c i e l a m i n i e ś m i e r 
t e l n o ś c i b 

B ó g H i n d ó w j e s t w s z e c h m o c n y . 

Ten, który stworzył niebo i ziemię, musi być najbieglejszym ar
tystą ze wszystkich b o g ó w 2 . Utworzył j e swą mocą i umiejętnością 3 . 
Tyś kazał świecić słońcu, Tyś wszystko stworzył , jes teś Bogiem po
wszechnym, jesteś wielkim, jesteś panem nieba 4 . Ja Indra jes tem WTa-
r u n ą . . . nikt nie może się oprzeć mej sile boskiej i niezwyciężonej 5 . 
Indra jes t wszechmocny, nieskończony, niezależny, nieporównany co do 
siły, jes t królem ludzi, zachowuje cały świat 6 . 

B ó g H i n d ó w j e s t n i e s k o ń c z e n i e w i e l k i m . 

Obejmuje całą przyrodę 7 , niebo i ziemię s , jest większy od nieba 
i z i e m i 9 . Przed wielkością Indry niebo i ziemia się k o r z y 1 0 . Całą zie
mię utworzył on dziesięciu palcami a sam poza nią i s t n i e j e 1 1 . 

B ó g H i n d ó w j e s t w s z y s t k o - w i d z ą c y m i w s z y s t k o 

w i e d z ą c y m . 

On zna drogi ptaków szybujących w powietrzu, zna smugi okrętu 
prującego wały morskie; zna on ciała niebieskie, zna kierunki wiatrów 
i mieszkania bogów 1 2 . Zna on skrytości serca ludzkiego, a przeto nikt 
go oszukać nie może, jest nieomylnym 1 3 . 

B ó g H i n d ó w r z ą d z i ś w i a t e m w p o r z ą d k u fizycznym 

i m o r a l n y m ; j e s t ś w i ę t y m i s p r a w i e d l i w y m . 

W B i g w e d z i e p r z y c h o d z i b a r d z o c z ę s t o w y r a z rita w z n a 

c z e n i u „ p r a w a , p o r z ą d k u i p r a w d y " . B i s z i z a z n a c z a j ą , ż e N a j 

w y ż s z a I s t o t a u s t a n o w i ł a rita w ś w i e c i e fizycznym 1 4 i m o r a l n y m : 

1 "R.-W., I I , 40, 1; I I I , 17, 4; I V , 58, 1; V I I I , 90, 15. 
2 R.-W., i, 160, 4. 3 x, 29, 6. 4 vin, 87, 2, 5. 5 iv, 142. 
6 i, 102, 6, 8. 7 i, 7. s h щ 9 . 1 V i 1 6 i 5. o V I ) 3 0 ) l. 

1 0 iv, 17.
 1 1 Hymn do Puruszy. '

2 i, 25. 
1 3 i, 155, 1; vi, 51, 1; V I I , 104, 20; V I I I , 50, 12; 67, 6; x, 54, 4. 
1 4 „Varana der Herr und der Erste . . . So sehrauch die vedischen Sän

ger in allen ihren Bildern von Varuna eine heilige Scheu vor seinem im

erforschlichen Wesen beobachten und sich hüten, ihn durch Vermensch

lichung seiner gottlichen Majestät zu entkleiden und in den Um trieb des 
natürlichen, irdischen Lebens hereinzuziehen, so sind uns doch einzelne 
Bilder aufbehalten, welche den Gott zu schildern suchen... Im Naturleben 
ist er der Urheber der ewigen Gesetze, nach welchen die Welt lebt und 
welche kein Gott und kein Sterblicher anzutasten wagt . . . 

„Die Bewunderung der nie wankenden unverletzlichen Ordnung im 
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w p i e r w s z y m n i c o d n i e j u c h y l i ć s ię n i e m o ż e , w d r u g i m n i k t 

j e j p r z e s t e p o v y a é n i e p o w i n i e n . 

Niebo i ziemia są mu p o d l e g ł e 1 ; on je podtrzymuje 2 ; podtrzy
mywałem niebo według rita 3 ; ani obadwa światy, ani góry nie mogą 
wzruszyć rita 4 ; wrota Waruny są n iewzrusza lne 0 : niewzruszalne ter ata 
na tobie (Waruno) są utwierdzone 6 . 

Púta w p o r z ą d k u m o r a l n y m p o l e g a ł a n a o b o w i ą z k u c z ł o 

w i e k a w z g l ę d e m B o g a i b l i ź n i e g o . W s z e l k i e w y k r o c z e n i e p r z e 

c iw rita n a z y w a l i H i n d o w i e g r z e c h e m , mala, s k ą d ł a c i ń s k i e „ m a -

l u m " , a r ó w n i e ż Kafka, Kałusza, „ b ł o t o , n i e c z y s t o ś ć " , s k ą d w p o l 

s k i m j ę z y k u „ k a ł , k a ł u ż a , s k a l a n i e " . O o b o w i ą z k a c h w z g l ę d e m 

B o g a , t a k m ó w i B a r t h : „ W k a ż d y m c z a s i e i w k a ż d e m m i e j s c u 

c z ł o w i e k czu j e , ż e j e s t w r ę k u b o g ó w i w i c h o b l i c z u p o s t ę p u j e . 

O n i są p a n a m i w y m a g a j ą c y m i , i m s i ę n a l e ż y h o ł d n i e u s t a n n y . 

C z ł o w i e k m u s i b y ć p o k o r n y m , a l b o w i e m j e s t s ł a b y a o n i są 

m o c n i : m u s i b y ć s z c z e r y m w z g l ę d e m n i c h , a l b o w i e m o n i o s z u 

k a n y m i b y ć n i e m o g ą . L e c z w i e r ó w n i e ż , ż e o n i t e ż n i e o s z u 

kują , ż e m a j ą p r a w o d o m a g a ć s i ę o d n i e g o m i ł o ś c i i u f n o ś c i , 

j a k i e j d o m a g a s i ę p r z y j a c i e l , b r a t , o j c i e c . T e o b o w i ą z k i c z ł o 

w i e k a w z g l ę d e m b o g ó w w y r a ż o n e są w n i e p r z e l i c z o n y c h u s t ę 

p a c h h y m n ó w " ". C o s ię t y c z y o b o w i ą z k ó w c z ł o w i e k a w z g l ę d e m 

b l i ź n i e g o , j a k k o l w i e k „ n i e u l e g a w ą t p l i w o ś c i , ż e s t a r o ż y t n i A r y o -

w i e z n a l i i w y k o n y w a l i z a s a d y m o r a l n o ś c i , w y r a ż o n e n a s e r c a c h 

w s z y s t k i c h l u d z i " ^ j e d n a k ż e n i e z n a j d u j e m y w h y m n a c h s z c z e 

g ó ł o w e g o i c h w y m i e n i a n i a , c h o ć n i e j e d n o k r o t n i e s p o t k a ć s ię t a m 

m o ż n a z o d n o ś n e m i z a s a d a m i o g ó l n e m i . C z u w a n i e n a d s p e ł n i a 

n i e m t y c h o b o w i ą z k ó w ś c i ś l e j e s t p r z e s t r z e g a n e p r z e z b o g ó w . 

Leben der Natur wie des Geistes hat die alten Frommen zur Verherrlichung 
des Gottes geführt, dessen Weisheit sie diese Gesetze zuschreiben, und 
sie können nicht satt werden, diese Unantastbarkeit, Ewigkeit und innere 
Wahrheit seiner Satzungen, die unerschütterlich sind, als wären sie auf 
einem Gebirge gegründet, zu preisen". — R. Roth, in der Zeitschrift der 
Deutschen Morgenländisclieit Gesellschaft, vi, 70, 

1 R.-W., X , 89, 10. 2 lil, 32, 8; 44, 3; vi, 17, 7; X , 55, 1. 
3 iv, 142. 4 in, 56. 5 ι, 24.

 6 u, 28. 
7 Op. cit., p. 23.

 5 Pictet, Op. cit., vol. m, p. 299. 
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„ B o g o w i e n a j w y ż s i , p i s z e B e r g a i g n e n i e t y l k o u t r z y m u j ą 

p o r z ą d e k w ś w i e c i e fizycznym, a l e n a d t o r o z c i ą g a j ą s w o j ą b a 

c z n o ś ć n a p o r z ą d e k m o r a l n y . . . n i c n i e m o ż e u j ś ć i c h u w a g i o d 

n o ś n i e d o l u d z i , a l b o w i e m o b o w i ą z a n i są w y m i e r z a ć i m s p r a 

w i e d l i w o ś ć " . 

(Bogowie) opiekują się ludźmi, j a k pas te rze s tadami 2 ; ich oczy 
są ciągle na nas zwrócone 3 ; mają tys iące oczu i widzą w se rcach do
b r e i z ł e 4 ; poznajcie moje r i t a 5 ; ( Indra ) n ienawidzi k ł a m s t w a i oszu-
k a ń s t w a , dos ięga i ka rze t y c h , k tó rzy się ich d o p u s z c z a j ą 6 ; niech mo
dl i twa nasza zgładzi wszelk i g rzech popełniony przeciw b o g o m, p rze 
ciw przyjacielowi, p rzec iw ojcu rodz iny 7 ; ( W a r u n o ) zmaż wszelki g rzech 
popełniony przeciw towarzyszowi , przeciw przyjacielowi, p rzec iw b ra tu 
i imrym członkom naszej rodziny a także p rzec iw członkom innej rodziny s . 

B ó g H i n d ó w j e s t n a d e w s z y s t k o d o b r y . 

B e r g a i g n e p i s z e 9 : „ O p r ó c z k i l k u u s t ę p ó w , w k t ó r y c h I n d r a 

o k a z u j e s w ó j g n i e w , n i e p r z e l i c z o n e z n a j d u j ą s i ę m i e j s c a w h y 

m n a c h , k t ó r e w s k a z u j ą , ż e w i e r n y p o k ł a d a z u p e ł n ą u f n o ś ć w j e g o 

d o b r o c i i w s p a n i a ł o m y ś l n o ś c i " . B a r d z o c z ę s t o s p o t y k a j ą s i ę u s t ę p y , 

w k t ó r y c h B i s z i z o w i ą b o g ó w s w o i m i p r z y j a c i ó ł m i i t o j e s t p o 

b u d k ą d l a n i c h d o s k r u c h y d o s k o n a ł e j , 0 . 

B ó g H i n d ó w j e s t p r z e d e w s z y s t k i e m m i ł o s i e r n y . 

B a r d z o l i c z n e u s t ę p y w h y m n a c h o d n o s z ą s i ę d o t e g o p r z e d 

m i o t u 1 1 , c a ł e h y m n y p o ś w i ę c o n e są w y s ł a w i a n i u m i ł o s i e r d z i a 

i p r o ś b o m o m i ł o s i e r d z i e . „ N i g d y t a k , p i s z e B a r t h 1 2 , n i g d z i ę j 

z t a k ą si łą n i e p r z e j a w i a s ię M a j e s t a t b o s k i , i z a l e ż n o ś ć s t w o -

1 Op. cit., vol. ш, pp. lo i , 165. 
2 E.-W., vin, 25, 7. з Tamże. 4 vín, 90, 6. 5 ι, 165, 13. 
6 m, 30, 15; 34, 6; vi, 22, 2: x, 27, 1. " i, 185, 8.

 s V, 85, 7. 
9 Op. cit., vol. n, p. 168. 

1 0 „La confiance dans la bonté divine par exemple, et le repentir fondé, 
non seulement sur la crainte du châtiment, mais sur le regret d'avoir trahi 
une amitié fidèle (car les rishis donnent à leurs dieux le titre d'amis), sont 
des manifestations indiscutables de la conscience morale". Bergaigne, Op. 
cit., vol. ι, p. X X I I I . 

1 1 R.W. I , 84. 19: 139, 6: I I , 41, 11; iv, 17, 17; vi, 35, 5; vin. 6, 25; 
x, 33, 3. ·

2 Op. cit.. p. 14. 
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• izenia , w p s a l m a c h t y l k o m o ż n a o d n a l e ś ć t ę s i ł ę , z j a k ą w y r a 

ż o n y j e s t t a m h o ł d i p r o ś b a " . 

1. Obym mógł, o W a r u n o , nie być skazanym do domu ziemnego. 
Miłosierdzia, Boże wszechmocny , miłosierdzia. 

2 . J eże l i zbaczam (z drogi prawej) , miłosierdzia, Boże wszech
mocny , miłosierdzia. 

3 . U p a d a m y z powodu s łabości naszej , Boże n iepokalany , miło
sierdzia . 

4 . P ragn ien ie dokucza twemu piewcy, k tó ry n iedawno był jeszcze 
wś ród wód . Miłosierdzia, Boże wszechmocny , miłosierdzia. 

δ. J akąko lwiek obrazę , o W a r u n o , popełni l iśmy przec iw bós twu, 
j e s t e śmy ludźmi słabymi, nie ka rz n a s za ten grzech b 

1. Jeżel i , b ę d ą c ludźmi, p rzes t ępu jemy codziennie t w e p rzyka
zania, o W a r u n o , 

2. Nie wydawaj nas pod miecz gniewu, go towy uderzyć w gro
źnym szale. 

3 . Naszemi pieniami, W a r u n o , chcemy odczepić twój gniew, j a k 
woźnica odczepia konia zaprzężonego, abyś był względem nas miłosierny. 

4 . Moje (modły) mające łagodzić twój gniew, mające wyb łagać 
lepszy los, niech się wTznoszą j a k p t a k i ku swym gniazdom. 

δ. W j a k i sposób możemy sk łonić k u miłosierdziu boha te ra , p r zy 
odzianego władzą kró lewską , k tó rego wzrok przenika daleko 2 . 

W z n i o s ł y m p o j ę c i o m o B o g u o d p o w i a d a ł o s z c z y t n e z a d a 
n i e c z ł o w i e k a n a z i e m i . 

P r o ś b y H i n d ó w o m i ł o s i e r d z i e m a j ą n a c e l u o s w o b o d z e n i e 

o d k a r n i e t y l k o d o c z e s n y c h a l e i w i e c z n y c h , w y p r o s z e n i e s o b i e 

s z c z ę ś l i w e g o l o s u t u n a z i e m i , l e c z p r z e d e w s z y s t k i e m n a t a m t y m 

ś w i e c i e 3 . N i e u l e g a ż a d n e j w ą t p l i w o ś c i , ż e H i n d o w i e w i e r z y l i 

w n i e ś m i e r t e l n o ś ć d u s z y , w n a g r o d y i k a r y p o ś m i e r t n e . 

1 R.-W., vii, S9. 2 R.-W., i, 25. 
3 Zła wiara racyonal is tów występuje często j a skrawo w ich pismach. 

Bergaigne poświęcił t r zech tomowe dzieło szczegółowemu rozbiorowi hy 
m n ó w wedyjskich, nagina wyrażenia Riszich do swych zapat rywań, pomija 
milczeniem teksty, k tóre nie są mu na rękę, a wobec nader licznych tekstów, 
odnoszących się do życia pozagrobowego, nie mogąc ich ukryć , daje tłu
maczenie, k tóre jes t miarą jego złej woli i s tronniczości . P rzy taczamy cały 
t en us tęp dosłownie: 
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A n a j p r z ó d , ż y c i e s a m o i s t n e p o z a g r o b o w e s t w i e r d z o n e j e s t 

w M a n t r a c h , z n a j d u j ą s ię t a m h y m n y p o ś w i ę c o n e O j c o m , Pitris 

( P a t r e s ) , t j . d u c h o m p r z o d k ó y y z m a r ł y c h . G ł o w ą w s z y s t k i c h P i -

t r i s ó w j e s t J a m a . N a j d a w n i e j s z e p o d a n i a p r z e d s t a w i a j ą g o j a k o 

p i e r w s z e g o c z ł o w i e k a , l u b j a k o p i e r w s z e g o u m a r ł e g o ; w p ó ź n i e j 

s z y c h c z a s a c h J a m a z o s t a ł b o ż k i e m u m a r ł y c h . P i t r i s o w i e n i e z a 

ż y w a j ą w s z y s c y j e d n a k o w e g o s z c z ę ś c i a : j e d n i z a m i e s z k u j ą w y 

s o k i e n i e b o , i n n i p r z e b y w a j ą w g ó r n e j a t m o s f e r z e , i n n i w r e s z c i e 

z a j m u j ą n a j n i ż s z e c z ę ś c i a t m o s f e r y , w- p o b l i ż u z i e m i . " W y n i k a 

s t ą d , iż w p r a s t a r e j d o b i e H i n d u s o w i e w i e r z y l i w s a m o i s t n o ś ć 

d u s z ; o z l a n i u s ię i c h w j e d n ą c a ł o ś ć z „ d u s z ą ś w i a t a " n i e m a 

w W e d a c h ż a d n e j w z m i a n k i ; p o j ę c i e t o w y r o b i ł o s i ę d o p i e r o 

w p ó ź n i e j s z y c h c z a s a c h . C o w i ę c e j , w c z a s a c h n a w e t , , k i e d y 

s z k o ł y filozoficzne h i n d u s k i e p r z y j ę ł y t o p o j ę c i e , k i e d y p o w s t a ł y 

k o m e n t a r z e i p o d r ę c z n i k i z w a n e Smarta Sutra, a u t o r o w i e i c h z a 

m i e ś c i l i w m o d l i t w a c h o b r z ę d o w y c h w y r a ź n e w s p o m n i e n i a o s a -

m o i s t n o ś c i d u s z . K s i ę g a c z w a r t a d z i e ł a Aśwalajana Grihja Sutra 1 

z a w i e r a o b r z ę d y p o g r z e b o w e ; p o d c z a s p a l e n i a z w ł o k p r z e p i s a n a 

j e s t n a s t ę p u j ą c a . m o d l i t w a , n a k t ó r ą s k ł a d a j ą s i ę , w z n a c z n e j 

c z ę ś c i , w y j ą t k i z h y m n ó w R i g w ę d y : 

Otwórz swe ramiona ziemio, przyjmij umar łego uprze jmym uści 
skiem, miłościwem pozdrowieniem, obejmij go czule, j a k m a t k a otula
j ąca miękką szatą swe kochane dziecię. Duszo zmarłego odchodź! idź 
tą samą drogą, j a k ą poszli nas i p rzodkowie przed tobą; będziesz oglą
dała oblicza dwu królów, możnego W a r u n ę i J a m ę ; spo tkasz Ojców 
a p rzedewszys tk iem odbierzesz nag rodę za nagromadzone t u ofiary 
(dobre uczynki) . P o z o s t a w . t u swe g rzechy i n iedoskonałości . . . Podą
żaj na spo tkan ie Ojców, k tórzy wraz z J a m ą mieszkają w niebie (bło
gości) . A ty, o możny Boże, oddaj j ą (duszę) twym s t rażom, by ją do 
ciebie doprowadzi ły , a udziel j e j zdrowia i szczęścia wiecznego. 

„On pourra s'étonner, surtout si l'on songe ά la grande place que 
tiennent dans la religion védique les croyances relatives à l'autre vie, de n'avoir 
trouvé dans l'exposé qui précède aucune allusion à ces croyances. C'est 
qu'en effet ces t e x t e s . . . intéressent plutôt la conception purement litur

gique, que la conception morale du culte


'. Op. cit., vol. m, p. 208. 
1 Wydanie Stenzler'a. Lipsk 1864, I860. 
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W i d z i m y , i ż n i e m a t u ż a d n e j w z m i a n k i o p r z e c h o d z e n i u 

d u s z , a n a d t o s a m o i s t n e i c h i s t n i e n i e p o r o z ł ą c z e n i u z c i a ł e m 

w y r a ź n i e j e s t s t w i e r d z o n e . S i r M o n i e r W i l l i a m s t a k i s a m w n i o 

s e k s t ą d w y c i ą g a 

D a l e j , l i c z n e u s t ę p y z h y m n ó w d o w o d z ą , ż e H i n d o w i e u z n a 

w a l i d u s z ę n i e ś m i e r t e l n ą , i ż y c i e p o z a g r o b o w e . 

(Agni) podnos i śmier telnego do nieśmiertelności . . . (on j e s t ) s t ró 
żem n i e śmie r t e lnośc i 2 . P o d twoją opieką (o Sonio) nasi bogobojni 
przodkowie otrzymali dziedzic two w n i e b i e 3 . Człowiek dobry umie
szczony j e s t na szczycie nieba, idzie do bogów.. . Dos tępują oni (ludzie) 
nieśmiertelności , przedłużają sobie ż y c i e 4 . Obym mógł dos tać się do 
j ego (Wisznu) błogosławionego p r z y b y t k u , w k tó rym ludzie pobożni 
opływają w szczęście ·\ J a k i j e s t Bóg , k tó ry mnie doprowadzi do wiel
kiej Adit i i pozwoli mi oglądać ojca mego i m a t k ę 6 . * 

M u i r p r z y t a c z a n i e k t ó r e z t y c h u s t ę p ó w i s ą d z i " , ż e „ o n e 

n i e z a w o d n i e w y r a ż a j ą w i a r ę w b ł o g o s ł a w i o n e ż y c i e p r z y s z ł e " . 

T a k s a m o p i s z e R o t h ч: „ Z n a j d u j e m y t u t a j n i e b e z p o d z i w u 

w z n i o s ł e p o j ę c i e n i e ś m i e r t e l n o ś c i , w y r a ż o n e z c a ł ą p r o s t o t ą i n a i w 

n o ś c i ą d z i e c i ę c ą . J e ż e l i b y b y ł o p o t r z e b a , z n a l e ź l i b y ś m y t u t a j s i l n ą 

b r o ń p r z e c i w m n i e m a n i o m , n i e d a w n o n a n o w o p o d j ę t y m a u w a 

ż a n y m z a n o w e z d o b y c z e , ż e P e r s y a b y ł a k o l e b k ą p o j ę ć o n i e 

ś m i e r t e l n o ś c i , i ż e l u d y n a w e t e u r o p e j s k i e s t a m t ą d t o p o j ę c i e 

z a c z e r p n ę ł y " . 

D u s z a p o r o z ł ą c z e n i u z c i a ł e m i d z i e n a d r u g i ś w i a t i ż y ć 

t a m b ę d z i e w i e c z n i e ; l o s j e j b ę d z i e t a m s z c z ę ś l i w y l u b n i e s z c z ę 

ś l i w y , s t o s o w n i e d o t e g o , j a k s o b i e z a s ł u ż y ł a n a z i e m i . D o s t ę 

p u j ą s z c z ę ś c i a m i a n o w i c i e : „ l u d z i e b o g o b o j n i " °, k t ó r z y „ z n a j ą 

1 „We notice, too, even at that early epoch an evident belief in the 
soul's eternal existence and the permanence of its personality hereafter, 
which notably contrasts with the later ideas of transmigration, absorption 
into the divine essence, and pantheistic identification with the supreme 
Soul of the universe". Indian Wisdom, 3 ed., p. 2υ9. 

2 R.-W., ι, 317.
 3 ι, 91, 1.

 4 ι, 125, 5, 6. •'· i, 154, 5. 
0 I , 24.

 ; Oritj. sanskr. texts, vol. v, p. 284. 
b Journal of tiie German Orientai Soc., p. 427; autor przytacza ustępy 

z R.-W. χ, 14, 12 i z Atharwa-weda X V I I I , 1, 49, 50: 3, 13. 
9 R.-W., i, 154, 5. 
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i w y p e ł n i a j ą o b o w i ą z k i " ] , k t ó r z y „ d a j ą j a ł m u ż n ę " 2 . "W Ś a t a p a t a 

B r a h m a n a z n a j d u j e m y u s t ę p , w k t ó r y m w y r a ź n i e j e s t z a z n a c z o n o , 

ż e k a r ý i n a g r o d y w ż y c i u p r z y s z ł e m z a l e ż n e są o d z ł y c h l u b 

d o b r y c h u c z y n k ó w : „ N a t a m t y m ś w i e c i e p o ł o ż o n e b ę d ą d o b r e 

i z ł e u c z y n k i n a w a g ę . Z a l e ż n i e o d t e g o , k t ó r e p r z e w a ż ą , d o b r e - l i 

c z y z ł e , n a s t ą p i n a g r o d a l u b k a r a " 3 . 

B ł g w e d a z a w i e r a k i l k a u s t ę p ó w o d n o s z ą c y c h s ię d o p i e k ł a : 

T a g łęboka o tchłań (Narakas t anan , piekło) była u tworzona dla 
grzeszników, n iesprawied l iwych , bezbożnych 4 . (O I n d r o i Somo) w r z u ć 
cie bezbożnych do ciemnej otchłani , aby żaden z nich nie mógł się 
z niej wydos tać . . . Niech bezbożny Rakszasa , k tó ry j a k sowa u k r y w a 
s ię w nocy, w t rącony zostanie do bezdennej ciemnicy 5 . 

W j e d n y m z h y m n ó w 6 w y r a ź n i e j e s t p o w i e d z i a n o , ż e b e z 

b o ż n i są w y p ę d z e n i z n i e b a i z i e m i i g o r z e ć b ę d ą . B a r t h 

p i s z e 7 : „ ( B e z b o ż n i ) g i n ą , a l b o i d ą w g ł ą b z i e m i , d o c i e m n y c h 

p r z e p a ś c i , d o k ą d są z e p c h n i ę c i w r a z z s z a t a n a m i , d u c h a m i k ł a m 

s t w a i s p u s t o s z e n i a " . 

C z ę s t s z e są u s t ę p y o d n o s z ą c e s ię d o n i e b a , c z a s e m n a w e t 

c a ł e h y m n y ; o t o j e d e n z n i c h 8 : 

7. Umieść mnie (o Somo) w tym wiecznym i n iezmiennym świecie , 
w k tó rym znajduje się wieczne świa t ło i chwa ła . 8. U c z y ń mnie nie
śmier te lnym tam, gdzie król J a m a p rzebywa , gdzie istnieje p r z y b y t e k 
niebieski i ź ródła żywej wody . 9. Uczyń mnie n ieśmier te lnym w t rze-
ciem niebie, gdzie czynność (przyjemność) j e s t n ieograniczona a p rze 
bywanie świet lne . 10 . U c z y ń mnie n ieśmier te lnym w świecie, k tó ry 
j e s t p r zyby tk i em Świet lnego, gdz ie j e s t ambrozya i zadowolnienie . 
1 1 . U c z y ń mnie n ieśmier te lnym w świecie, gdzie znajduje się r adość , 
uciechy, przyjemności ; w k t ó r y m życzenie dostępuje swego celu. 

O p i s y t e g o b ł o g o s ł a w i o n e g o p r z y b y t k u i w z m i a n k a o s ą d z i e 

p o ś m i e r t n y m w y r a ż o n e są w h y m n i e d o J a m y , k t ó r y t a k s t r e 

s z c z a B a r t h 9 : „ J a m a p i e r w s z y p r z e b y ł d r o g ę b e z p o w r o t n ą i p r z e 

k a z a ł j ą p r z y s z ł y m p o k o l e n i o m . T a m , n a k o ń c z y n a c h o d l e g ł e g o 

1 R.-W., i, 164, 3. R.-W., i, 125, 5, 6; χ, 107, 2. 
3 Muir, Op. cit., vol. ν, p . 314. 
1 R.-W., iv, 5, 5.

 5 vu, 104, 3, 7.
 6 R.-W., ix, 73. 

7 Op. cit., p. 18.
 8 ix, 113. 9 Op. cit., p. 17. 
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n i e b a , w s i e d z i b i e ś w i a t ł a i w ó d w i e k u i s t y c h , k r ó l u j e w p o k o j u 

p o ł ą c z o n y z W a r u n ą . T a m p r z y d ź w i ę k u s w e g o fletu, p o d o s ł o n ą 

d r z e w a m i t y c z n e g o z g r o m a d z a o k o ł o s i e b i e u m a r ł y c h , k t ó r z y 

p r a w y ż y w o t w i e d l i . P r z y b y w a j ą t a m g r o m a d n i e w t o w a r z y s t w i e 

A g n i , p r o w a d z e n i p r z e z P u s z a n a , p o u p r z e d n i e m ś c i s ł e m b a d a 

n i u p r z e z d w ó c h s t r a s z n y c h p s ó w , k t ó r z y są s t r ó ż a m i d r o g i , 

P r z y o d z i a n i w ś w i e t n e c i a ł a , k a r m i e n i n i e b i a ń s k ą s o m ą , k t ó r a 

j e c z y n i n i e ś m i e r t e l n y m i , u ż y w a j ą t a m n i e d a j ą c e g o s ię o p i s a ć 

s z c z ę ś c i a b e z k o ń c a w r a z z b o g a m i , c o w i ę c e j , o n i s a m i są b o 

g a m i i c z c z e n i są n a z i e m i p o d n a z w ą Puri ( P a t r e s ) , O j c ó w " . 

I n d o l o g o w i e p r z y z n a j ą , ż e p o j ę c i a H i n d ó w o n i e b i e b y ł y 

w z n i o s ł e , d u c h o w e l . 

K u l t H i n d ó w s t a ł n a w y s o k o ś c i i c h p o j ę ć r e l i g i j n y c h o N a j 

w y ż s z e j I s t o c i e : a n i o f i a r y k r w a w e z l u d z i , a n i ż a d n e m a g i e 

i i n k a n t a c y e , k t ó r e b a r d z o w c z e ś n i e s p o t y k a j ą s i ę u C h a m i t ó w , 

n i e s p l a m i ł y r e l i g i i a ^ j s k i e j . „ H y r n n y w e d y j s k i e , p i s z e B a r t h 2 , 

n i e z n a j ą b o g ó w z ł y c h , n i e p r z e p i s u j ą ż a d n y c h p r a k t y k p ł a s k i c h 

i w s t r ę t n y c h , i t o j e s t i c h c h a r a k t e r y s t y c z n ą c e c h ą " . 

K u l t w e d y j s k i p o l e g a ł n a o f i e r z e i m o d l i t w i e , b y ł n a d z w y 

cza j p r o s t y i w z n i o s ł y z a r a z e m . 

Ż e r t w y b y ł y r o ś l i n n e i z w i e r z ę c e . D o p i e r w s z y c h n a l e ż a ł o : 

m a s ł o , k w a ś n e m l e k o , p l a c k i r y ż o w e , s o m a r o z t w o r z o n a m l e k i e m ; 

z e z w i e r z ą t o f i a r o w y w a n o : b y k i , k r o w y , b a w o ł y , k o z ł y i k o n i e . 

1 „The place where these glorified ones are to live in heaven. In 
order to show that non merely an outer court of the divine dwellings is 
set apart for them, the hightest heaven, the midst or innermost part of 
heaven, is expressly spoken of as their seat. This is their place of rest; 
and its divine splendour is not disfigured by any specification of particu
lar beauties or enjoyments, such as those with which other religions have 
been wont to adorn the mansions of the b les t . . . There they are happy : the 
language used to describe their condition in the same with which is de
noted the most exalted felicity". Both, Journ. Amer. Orient. Soc., m, 343. 

Sam nawet Bergaigne zmuszony jest do wyznania, że: „Les Aryas 
védiques croyaient à une autre vie après la .mort, et plaçaient dans le ciel 
le théâtre de cette nouvelle existence qu'ils appelaient même immortalité". 
Op. cit., vol. ι, p. 74. 

2 Op. cit., p. 23. 
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O f i a r y b y ł y p a l o n e n a s t o s i e . K a ż d y w i e r n y s k ł a d a w o f i e r ze t o 

c o m o ż e , b o g a t y o f i a r y h o j n e , u b o g i n a c o g o s t a ć . „ N i e m a m 

k r ó w , m ó w i n a i w n i e o f i a r u j ą c y w m o j e m u b ó s t w i e p r z y n o s z ę 

c i o f i a r ę " . S k u t e k o f i a r y n i e j e s t z a l e ż n y o d j e j w i e l k o ś c i , l e c z 

o d „ d o b r e j i n t e n c y i , s z c z e r o ś c i i m i ł o ś c i " -. B ó g „ p o g a r d z a o f i a rą 

p o d s t ę p n e g o " ''. 

W r a z z of ia rą m a b y ć p o ł ą c z o n a m o d l i t w a , i d l a t e g o p r z y 

t y m o b r z ą d k u ś p i e w a n o l u b o d m a w i a n o h y m n y w e d y j s k i e . B i s z i 

w i e l k i k ł a d ą n a c i s k n a w a ż n o ś ć m o d l i t w y 4 . M o d l i t w a m i ł ą j e s t 

B o g u , c z ę s t o j e s t n a z y w a n a „ O b l u b i e n i c ą " B o ż ą , m o d l i t w a o d - ' 

d a j e c z e ś ć B o g u , z a d o ś ć c z y n i z a g r z e c h y p o p e ł n i o n e , u p r a s z a 

d o b r o d z i e j s t w a d o c z e s n e i w i e c z n e 5 . 

W e d ł u g R i s z i c h , k u l t n a k a z a n y b y ł o d B o g a , p r z e p i s y p o 

c h o d z ą „z n i e b a " . B e r g a i g n e p r z y z n a j e , ż e „ p i e r w o t n i p r z o d k o 

w i e r a s y l u d z k i e j p r z e k a z a l i p o d a n i e m o b r z ą d k i o f i a r n e s w y m 

n a s t ę p c o m " 6 . 

N a t e m k o ń c z y m y r o z b i ó r h y m n ó w w e d y j s k i c h , o d n o ś n i e 

d o p o j ę ć r e l i g i j n y c h H i n d ó w . R e l i g i a p i e r w o t n a H i n d ó w b y ł a 

j e d n o b o ż n a . D u c h S a m o i s t n y , b e z p o c z ą t k u , n i e ś m i e r t e l n y , - b y ł 

S t w o r z y c i e l e m n i e b a i z i e m i , P a n e m w s z y s t k i c h i s t o t , b y ł w s z e c h 

m o c n y , n i e s k o ń c z o n y i w s z y s t k o - w i d z ą c y , p r z e d e w s z y s t k i e m z a ś 

b y ł d o b r y m i m i ł o s i e r n y m . C e l e m c z ł o w i e k a b y ł o o s i ą g n ą ć s z c z ę -

1 R.-W., V I I I , 91, 19. 2 χ, 160, 3.
 3

 V I I I , 11, 4. 
4 Bergaigne, który stara się sprowadzić cala religię Hindów do me

teorologii, zmuszony jest wyznać, iż nie może wytłumaczyć w swej hipo
tezie tego głębokiego przekonania, jakie mieli Hindowie w skuteczność 
modlitwy. „Mais ces explications, bien qu'elles renferment sans doute une 
part de vérité, paraissent insuffisantes pour rendre compte d'une concep
tion aussi essentielle, aussi profondément enracinée dans l'esprit des Aryas 
védiques, que celle de la toute-puissance de la prière en général, et par

ticulièrement de son action sur le dieu guerrier
1

'. Op. cit., vol. n, p. '¿75. 
5 „II faut reconnaître que les Hymnes témoignent d'une moralité 

élevée et comprehensive et que, en s'efforçant d'être ,sans reproche devant 
Aditi et les Adityas' (H.W

7

., i, 24, 15), les chantres védiques s'imposent 
d'autres devoirs encore que de multiplier les offrandes et d'observer ponctuel

lement les rites". Barth, Op. cit., p. 24. 
6 Op. cit., vol. ι, p. 107. 
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ś c i e w i e k u i s t e w n i e b i e , ś r o d k i e m z a ś p r o w a d z ą c y m d o t e g o 

c e l u , s p e ł n i a n i e p r z e p i s ó w , p r z y k a z a ń w s k a z a n y c h p r z e z B o g a . 

T a k i e p o j ę c i e B o g a w n a j d a w n i e j s z e j d o b i e i t a k i e r o z 

w i ą z a n i e z a g a d n i e ń o d n o s z a c j ' c h s i ę d o c z ł o w i e k a . j a k k o l w i e k 

w z a s a d z i e m o g ł o b y ć , c z ę ś c i o w o p r z y n a j m n i e j , p ł o d e m r o z u m u 

l u d z k i e g o , j e d n a k ż e o p i e r a j ą c s ię n a ś w i a d e c t w i e s a m y c h H i n 

d ó w , m i a n o w i c i e ż e r e l i g i a i c h j e s t Śruty, t j . o b j a w i o n ą , s z c z e 

g ó l n i e j z a ś , z e s t a w i a j ą c n i e k t ó r e p o d a n i a h i n d u s k i e z o d n o ś n e m i 

o p o w i e ś c i a m i B i b l i i , p r z y c h o d z i m y d o p r z e k o n a n i a , ż e t a k t e 

p o d a n i a j a k i i s t o t a r e l i g i i m i a ł y w s p ó l n e ź r ó d ł o w p i e r w o t n e m 

O b j a w i e n i u . ' 

W p i ś m i e n n i c t w i e w e d y j s k i e m , t j . w H y m n a c h i B r a h m a -

n a c h , z n a j d u j e m y w i e l e w s p o m n i e ń , c o d o t r e ś c i i d e n t y c z n y c h , 

c o d o f o r m y z e w n ę t r z n e j n a d e r p o d o b n y c h d o z d a r z e ń p o d a 

n y c h w n a s z e m P i ś m i e ś w . 

H y m n d o P a r a m a t m y , z a w i e r a j ą c y g ł ó w n e r y s y p o c z ą t k u 

ś w i a t a , z d u m i e w a p i s a r z y e u r o p e j s k i c h g ł ę b o k o ś c i ą s w y c h p o g l ą 

d ó w , t ł u m a c z y s ię j e d n a k ł a t w o , a n a w e t j e d y n i e , p i e r w o t n e m 

O b j a w i e n i e m . 

O s t w o r z e n i u c z ł o w i e k a i p i e r w s z y c h n a s z y c h R o d z i c ó w 

b a r d z o m a ł o z n a j d u j e m y s z c z e g ó ł ó w w h y m n a c h , t o j e d n a k c o 

z n i c h w y d o b y ć m o ż n a , z g a d z a s ię t a k z p o d a n i a m i e r a ń s k i e m i 

w A w e ś c i e , j a k i z h e b r a j s k i e m i , p o m i e s z c z o n e m i w B i b l i i . 

P r o t o p l a s t ą r o d u l u d z k i e g o b y ł Jama. J a k k o l w i e k J a m a 

n a z y w a n y j e s t s y n e m Wiivastvaty, n a z w a t a j e d n a k j e s t p r z e 

n o ś n i ą . 

W e d ł u g z n a c z e n i a e t y m o l o g i c z n e g o , Wiivasìvat z n a c z y 

„ ś w i e t l n y " ; w e d ł u g a t r y b u t ó w , j a k i e m u h y m n y p r z y p i s u j ą , j e s t 

o n „ o j c e m m o d l i t w y " Ł, A g n i j e s t „ j e g o p o s ł a ń c e m " 2 , j e s t „ o s o b ą 

b o s k ą " 3 , n i e m a n i g d z i e w z m i a n k i , ż e b y b y ł c z ł o w i e k i e m , a s t ą d 

n i e m ó g ł b y ć o j c e m J a m y w z n a c z e n i u z w y k ł e m . 

S i o s t r ą i m a ł ż o n k ą J a m y j e s t J ami; jama i jami, d o s ł o w n i e 

z n a c z ą „ b l i ź n i ę t a " . R o t h p i s z e 4 : „ O n i ( J a m a i J a m i ) s ą , j a k 

1 R.-W., i, 139, 1. 2 x, 21, 5; V I I I , 39, 3. 3 x, 6ó, 6. 
4 Journal of the American Oriental Society, vol. m, p. 335. 
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ś w i a d c z ą i c b n a z w i s k a , b l i ź n i a k a m i , b r a t i s i o s t r a , a s t a n o w i ą 

p i e r w s z ą p a r ę r o d u l u d z k i e g o . H e b r a j c z y c y ś c i ś l e j e d n o c z y l i 

p i e r w s z ą p a r ę , w y p r o w a d z a j ą c n i e w i a s t ę z c i a ł a m ę ż a ; H i n d o w i e , 

w e d ł u g s w y c h p o d a ń , j e d n o c z y l i j ą , p r z y z n a j ą c j e j b l i ź n i ę c t w o . 

T o p o j ę c i e w y r a ż o n e j e s t yv h y m n i e ( R i g w e d a X , 10 , 5) , g d y 

J a m i m ó w i : , B o s k i T w a s z t r i , S t w ó r c a , O ż y w i a j ą c y , N a d a j ą c y 

w s z y s t k i e k s z t a ł t y , u c z y n i ł n a s m ę ż e m i ż o n ą j e s z c z e w ż y w o c i e ' " . 

H y m n y B i g w e d y w s p o m i n a j ą c z ę s t o , ż e J a m a b y ł „ p i e r w 

s z y m " k t ó r y u m a r ł , p i e r w s z y d o s t a ł s i ę d o n i e b a i t a m p r z e 

b y w a z e s w y m i p o t o m k a m i . „ W y s o k i e n i e b o " j e s t „ p r z y b y t k i e m 

J a m y " , t a m z g r o m a d z a k o ł o s i e b i e t y c h w s z y s t k i c h „ O j c ó w " , , 

k t ó r z y w i e d l i s p r a w i e d l i w y ż y w o t n a z i e m i 

J e d e n h y m n 2 z a w i e r a u s t ę p n a d e r c h a r a k t e r y s t y c z n y , j a k 

z a u w a ż y ł B a r t h 3 : „ J a m a m ó g ł n i e u m i e r a ć , l e c z w y b r a ł , a r a 

cze j z a s ł u ż y ł n a ś m i e r ć , a l b o w i e m p o d t y m w y b o r e m u k r y w a , 

s i ę u p a d e к " . 

O t y m u p a d k u , t j . o g r z e c h u p i e r w o r o d n y m , n i e m a w i ę c e j 

s z c z e g ó ł ó w yv h y m n a c h ; j e d n a k p a m i ę ć t e g o z d a r z e n i a g ł ę b o k o 

z o s t a ł a w y r y t a w u m y s ł a c h H i n d ó w , c z e g o d o w o d e m są i c h m o 

d l i t w y i n i e n a w i ś ć , j a k ą t c h n ą h y m n y k u i s t o c i e , k t ó r a b y ł a 

s p r a w c ą u p a d k u . 

Gajatri, k t ó r ą k a ż d y p o b o ż n y H i n d u s o d m a w i a , j e s t n a s t ę 

p u j ą c a : 

Jestem grzesznikiem, grzeszę, natura moja jes t grzeszną, poczęty 
jestem w grzechu. Zbaw mnie, o Hari, gładzicielu grzechu. 

W i l l i a m s ^ s ą d z i , ż e t a m o d l i t w a m a z w i ą z e k z g r z e c h e m 

p i e r w o r o d n y m 4 . 

W z n a c z n e j c z ę ś c i B i g w e d y w y s t ę p u j e I n d r a j a k o p o 

g r o m c a Writry a l b o Ahi, t j . „ W ę ż a " ; B i s z i n i e z n a j d u j ą d o s y ć 

s ł ó w d l a w y r a ż e n i a n i e n a w i ś c i k u t e m u „ W ę ż o w i " i k u c a ł e j 

„ r a s i e W ę ż ó w " ; k t o b y ł t e n W ą ż ? 

1 R.-W., x, 14, 8; 58, 1. 2 R.-W., x, 14. 
3 Op. cit., p. 17. 
4 „A sense of original corruption seems to be felt by all classes of 

Hindus, as indicated by the following prayer". Indian Wisdom, p. 146. 
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H i n d o w i e w b a r d z o d a w n e j d o b i e w i e r z y l i w i s t o t y d u 

c h o w e , dz i e l i l i j e n a h u f c e , k t ó r y m d a w a l i r ó ż n e n a z w y : Aditia, 

Budra, Bibhu, Mand, Aswin i w i e l e i n n y c h . W s z y s t k i e t e h u f c e 

d u c h ó w m i a ł y z n a m i o n a w s p ó l n e , b y ł y m i a n o w i c i e s t w o r z o n e , 

s p e ł n i a ł y c z y n n o ś c i w y z n a c z o n e i m p r z e z b o g ó w , w a l c z y ł y z b e z 

b o ż n y m i , o p i e k o w a ł y s ię l u d ź m i i w r e s z c i e z a s ł u ż y ł y s o b i e n a 

n i e ś m i e r t e l n o ś ć . H u f c e t y c h d u c h ó w w y s t ę p u j ą w h y m n a c h c z a 

s a m i o s o b n o , c z ę s t o j e d n e o b o k d r u g i c h , n i e r z a d k o j e d n e p o 

d r u g i c h , a w s w y c h o g ó l n y c h z a r y s a c h w y g l ą d a j ą n a n a s z y c h 

A n i o ł ó w , t e m b a r d z i e j iż z w y k l e n a z y w a n i są „ p o s ł a ń c a m i " . 

P r z y p u s z c z e n i e n a s z e p o t w i e r d z a s i ę t e m , ż e w ś r ó d t y c h A n i o 

ł ó w z n a l e ź l i s i ę Dasyu 1, A n i o ł o w i e n i e w i e r n i . 

Dasyu a l b o Dąsa b y l i z p o c z ą t k u d o b r y m i A n i o ł a m i , m i a 

n o w i c i e „ b y l i p a n a m i i o b l u b i e ń c a m i w ó d n i e b i e s k i c h " 2 , co z n a 

c z y b y l i w s t a n i e ł a s k i 3 ; l e c z s k o r o z b u n t o w a l i s ię p r z e c i w 

n i e b u , s k o r o „ c h c i e l i s ię w e d r z e ć d o n i e b a " 4 , z o s t a l i „ s t r ą c e n i 

z n i e b a " 0 p r z e z I n d r ę , a n a w e t „ s p a l e n i " , j a k s i ę w y r a ż a j e d e n 

h y m n 6 , c o m o ż e s i ę o d n o s i ć d o o t c h ł a n i p i e k i e l n e j . 

D a s a n a z y w a n i są „ z w o d z i c i e l a m i " 7 , „ z b r o d n i a r z a m i " 8 , 

„ b e z b o ż n y m i " (aivrata) 9 , „ i s t o t a m i c i e m n o ś c i " l 0 , w r o g a m i ś w i a 

t ł a , ś w i a t ł o j e s t d l a n i c h z a b ó j c z e u . 

P o m i ę d z y t y m i D ą s a m i w y s z c z e g ó l n i o n e są n i e k t ó r e o s o 

b i s t o ś c i , m a j ą c e n a z w i s k a w ł a s n e , j a k Namuczi, Writra, Ahi. A h i 

w l i c z b i e p o j e d y n c z e j z n a c z y „ W ą ż " , w l i c z b i e m n o g i e j „ r a s ę 

s z a t a ń s k ą " . 

1 Wyraz wedyjski Dasyu, Dasa, znaczy nieprzyjaciela; początkowo 
odnosił się do złych Aniołów, następnie zaś do ludów barbarzyńskich, z któ
rymi Hindowie prowadzili boje podczas zdobywania sobie nowych siedzib 
na półwyspie. Bergaigne potwierdza to zapatrywanie : „Ił est en effet hors 
de doute que les mots dâsa et dasyu désignent dans les hymnes védiques, 
non seulement des races ennemies, mais aussi des démons". Op. cit., vol. π, 
pag. 210. 

 E.W., I , 185, ó; 32, 11; v, 30, 5; V l i l , 85, 18. 
3 „Wody niebieskie" są symbolem łaski i dobrodziejstw Boga, jak 

sam Bergaigne przyznaje: „Elles pourraient même n'être qu'un symbole des 
faveurs du dieu". Op. cit., vol. n, p. 1S4. 

i R.-W., VIII , 14, 14.
 3 χ, 5ó, S.

 6 ι, 33, 4, 7, 9.
 7 m, 34, 6. 

s ix, 47, 2. " vi, 14, 3.
 111 x, 73, 5.

 1 1 x, 170, 2. 
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R z e c z g o d n a z a s t a n o w i e n i a : h y m n y , o p i s u j ą c w a l k i z t y m i 

w r o g a m i , w y r a ż a j ą s i ę , ż e I n d r a „ r o z p ł a t a ł g ł o w ę " N a m u c z i , 

W ę ż a 1 , a w k i l k u m i e j s c a c h n a w e t u ż y w a j ą w y r a ż e n i a , iż s t a r ł 

j e g o g ł o w ę 2 . 

H i n d o w i e w e d y j s c y , r ó w n i e j a k E r a n o w i e z A w e s t y , m i e l i 

w w i e l k i e j n i e n a w i ś c i „ W ę ż a " : w p ó ź n i e j s z y m d o p i e r o c z a s i e , 

w e p o c e h i n d u i z m u , A r y o w i e z r o b i l i u s t ę p s t w o p o k o l e n i o m t u -

r y j s k i m p o d t y m w z g l ę d e m . 

W Aitareya-brahmana 3 z n a j d u j e s i ę w s p o m n i e n i e o w a l c e 

b o g ó w z s z a t a n a m i . A b y z w y c i ę ż y ć t y c h o s t a t n i c h , b o g o w i e 

z ł o ż y l i p o t r ó j n ą o f i a rę : 

P o pierwszej zaraz ofierze wypędzi l i oni sza tanów z ich twie rdz 
ziemskich, po drugiej z powiet rza , a po trzeciej ofierze wypędzi l i ich 
z n ieba . Tym sposobem szatani zostali wyrpędzeni ze świa ta przez 
bogów. 

P o d a n i e o „ D r z e w i e Ż y w o t a " p r z e c h o w a ł o s i ę g ł ę b o k o 

w p a m i ę c i t a k E r a n ó w j a k i H i n d ó w : m i t y c z n a p o s t a ć Haomy 

a l b o Horny.u p i e r w s z y c h , a i d e n t y c z n a c o d o n a z w y i z n a c z e n i a 

Soma u d r u g i c h , o d n o s i ł y s i ę d o t e g o s a m e g o h i s t o r y c z n e g o 

p r z e d m i o t u . 

W R i g w e d z i e S o m a j e s t t o amrita, g r e c k a αμβροσία, „ ź r ó 

d ł o w ó d ż y w y c h " , „ w o d a n i e b i a ń s k a " — s y m b o l n i e ś m i e r 

t e l n o ś c i ; t a o s t a t n i a c e c h a j e s t c h a r a k t e r y s t y k ą S o m y i w e 

w s z y s t k i c h h y m n a c h j e j p o ś w i ę c o n y c h , a j e s t i c h b a r d z o w i e l e , 

w y r a ź n i e j e s t z a z n a c z o n e , ż e u d z i e l a n i e ś m i e r t e l n o ś c i 4 . 

D a l e j , h y m n y p r z y z n a j ą S o m i e , i ż j e s t l e k a r s t w e m n a 

c h o r o b y : 

Choroby bezsilne odstąpi ły, zadrża ły i u lękły s ię , k tó re p rzed
tem dręczy ły ; po tężna Soma zstąpiła na nas i dostąpi l iśmy przed łuże
nia ż y c i a 5 . Soma uzdrawia co j e s t chorem, przez Somę ś lepy widzi, 
ku lawy chodzi 6 . 

1 B.-W., I , 52, 10; V , 30, 8; v i , 20, 6; V I I I , 6, 6; 65, 2. 
2 ν, 30, 7; V I I I , 14, 13. з Edycya Hauga, i , 23. 
4 I I I , 62, 15: V i i i , 68, 6; ix, 91, 2;.94, 4; cały ИЗ; X, 57, 3,6; 59,4 ,7 . 
5 V I I I , 48, 11.

 6 V I I I , 68, 2. 
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C o w i ę c e j , S o m a b y ł a p r z y n i e s i o n a n a z i e m i ę p r z e z s o 

k o ł a ' , „z n i e b a " 2 , „ z g ó r y " 3 , g d z i e z o s t a ł a p o m i e s z c z o n ą p r z e z 

W a r u n ę 4 . S o m a t a j e d n a k n i e z n a j d u j e s ię o b e c n i e n a z i e m i ; 

z p o w o d u g r z e c h ó w l u d z k i c h 5 p r z e n i e s i o n ą z o s t a ł a d o n i e b a 6 ; 

j e s t s t r z e ż o n a p r z e z d u c h y z w a n e G a n d h a r w a ' . 

W r e s z c i e S o m a b y ł a o w o c e m „ l ś n i ą c e g o d r z e w a " s . W M a n 

d a l i L , h y m n i e 164 , z n a j d u j e m y w z m i a n k ę o „ b l i ź n i a k a c h " , s i e 

d z ą c y c h p o d d r z e w e m Pipala, z k t ó r e g o p o ż y w a j ą „ s ł o d k i o w o c 

n i e ś m i e r t e l n o ś c i " . P r z e z t y c h „ b l i ź n i a k ó w " n a l e ż y p r a w d o p o d o 

b n i e r o z u m i e ć J a m ę i J a m i , J a m a b o w i e m w i n n e m m i e j s c u 

B i g w e d y p r z e d s t a w i o n y j e s t p o d „ d r z e w e m n i e b i a ń s k i e m " 9 . 

L a n g l o i s p r z y z n a j e 1 0 , ż e t e n u s t ę p „ j e s t o d b ł y s k i e m p o c z ą t k u 

O e n e z y " . 

S o m a h i n d u s k a t a k j e s t p o d o b n a w s w y c h s z c z e g ó ł a c h d o 

H o m y e r a ń s k i e j , a o b i e d w i e t y l e m a j ą p u n k t ó w s t y c z n y c h z b i -

b l i j n e m D r z e w e m Ż y w o t a 1 1 , ż e s a m B e r g a i g n e z m u s z o n y j e s t 

I i, 80, 2. 2 iv, 26, 6. 3 i, 93, 6. 4 v, 85, 2. 
5 Sir Monier pisze : „Prosiłem Brahmano w w północnych Indyach, 

ażeby mi dali rzeczywisty okaz rośliny, z której wyrabiała się Soma; od
powiedzieli, że, w dzisiejszym grzesznym stanie świata, święta roślina 
przestała rosnąć na ziemi i może być tylko znalezioną w niebie". Brahm. 
and Hind., p. 13. 

6 ix, 36, 6; 85, 9: x, 85, 1. 
7 Śatapatha Brahmana m, 4, 3, 13: ш, 6, 2—18; ш, 9, 3, 18; Taitt. 

Sanh. vi, 1, 6, 1, 5. 
s R.-W., x, 94, 3.

 9 R.-W., x, 135, 1.
 1 0 Bigveda, p. 148. 

I I W póżniejszem piśmiennictwie hinduskiem, mianowicie w Puranach, 
znajdują się podania, które wiele mają podobieństwa z „Drzewem Żywota". 
Autorowie hinduscy dają temu drzewu różne nazwy: Kalpadrwma, Kalpa-
tvriksza, Lahszmi-ivriksza, Pari-diatamu, a opowiadają różne dziwy: 

Kryszna za namową swej żony Satya Bhama wykradł był Paridżatę 
z nieba i przeniósł je do swej stolicy Dwaraka; po jego śmierci drzewo 
powróciło do nieba. 

W innej opowieści, bogowie, (wyraz ten należy tu brać w znaczeniu 
„przodków") idąc za wskazówkami Wisznu, odszukali w morzu święte drzewo 
Paridżaty, które im miało przywrócić pierwotną siłę. 

Podania hinduskie mieszają często „Drzewo Żywota" z „Drzewem 
wiadomości złego i dobrego". I tak, bohaterowi purańskiemu Pariksiti prze
powiedział był święty pustelnik, iż zginie od ukąszenia węża. Aby uniknąć 
śmierci, przeniósł się Pariksiti na odludną wyspę, na której nie było wężów, 

р. р. т. xxxv. 27 
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w y z n a ć , iż „ r z e c z ą j e s t p e w n ą , ż e m i t d r z e w a n i e b i a ń s k i e g o o d 

n o s i s i ę d o S o m y " 

P o z o s t a j e n a m p r z y t o c z y ć j e s z c z e j e d n o p o d a n i e h i n d u s k i e , , 

k t ó r e p r z y p o m i n a o p o w i e ś ć b i b l i j n ą . O s o b i s t o ś ć , k t ó r a p i e r w s z o 

r z ę d n ą o d g r y w a w n i e m r o l ę , z o w i e s i ę Manu. 

W y r a z manu u ż y w a s i ę w s a n s k r y c i e w p o d w ó j n e m z n a 

c z e n i u : j a k o i m i ę z b i o r o w e „ c z ł o w i e k " i j a k o i m i ę w ł a s n e p r z e d 

s t a w i c i e l a r a s y l u d z k i e j ; w p i e r w s z e m z n a c z e n i u p r z y c h o d z i j e 

d y n i e w p i ś m i e n n i c t w i e w e d y j s k i e m , w d r u g i e m z a ś t a k w w e -

d y j s k i e m j a k i w p ó ż n i e j s z e m p i ś m i e n n i c t w i e s a n s k r y c k i e m . 

R z e c z ą z d a j e s i ę p e w n ą , ż e p i e r w o t n i e w y r a z manu o z n a c z a ł 

i m i ę w ł a s n e . 

M a n u m u s i a ł b y ć o s o b i s t o ś c i ą h i s t o r y c z n ą , a l b o w i e m n a z y 

w a n y j e s t „ b o h a t e r e m " ' 2 , „ O j c e m " , Mamisz pita3, k t ó r y m o p i e 

k o w a l i s i ę b o g o w i e 4 . W e w s z y s t k i c h h y m n a c h , o d n o s z ą c y c h s i ę 

d o o f i a ry , w s p o m i n a n y j e s t M a n u , o n u s t a n o w i ł o b r z ą d e k o f i a r n y , 

„ p i e r w s z y " z ł o ż y ł o f i a rę B o g u s . I n d o l o g o w i e e u r o p e j s c y p r a w i e 

j e d n o z g o d n i e p r z y z n a j ą , ż e M a n u b y ł N o e ' m b i b l i j n y m , a l b o j e 

d n y m z j e g o s y n ó w 6 ; p o d a n i e , o k t ó r e m w y ż e j w s p o m n i e l i ś m y , 

o d n o s i s i ę w ł a ś n i e d o P o t o p u . 

P o d a n i e o P o t o p i e r o z p o w s z e c h n i o n e j e s t w ś r ó d l u d ó w t a k 

s t a r e g o j a k i n o w e g o ś w i a t a . P o m i j a m y t u p o d a n i a A r y ó w Z a 

c h o d n i c h , G r e k ó w i L i t w i n ó w , o p o d a n i a c h e r a ń s k i c h m ó w i l i ś m y 

Przebiegły wąż przyjął na się postać cytryny, przepłynął morze, które go 
wyrzuciło na brzeg wyspy. Pariksiti ujrzał cytrynę, pociągnięty jej wido
kiem, chciał ją skosztować i wtenczas zdradziecki wąż ukąsił go w nos; 
ukąszenie to przyprawiło go o śmierć. Po dziś dzień w wielu miejscowo
ściach niewiasty hinduskie nie pozwalają dzieciom dotykać się cytryn. 

Podania wyżej przytoczone są czysto aryjskie, lecz w Indyach jest 
wiele innych, odnoszących się szczegółowo do „Drzewa wiadomości złego, 
i dobrego"; pochodzą one od tubylców różnych szczepów nie-aryjskich — 
pomówimy o nich obszerniej w swoim czasie. 

1 „II est certain que le mythe de ľabre celeste se rattache à celui 
de Soma". Op. cit., vol. i, p. 199. 

2 1, 112, 18.
 3 I, 68, 7; 80, 16; 96, 2; 114, 2; il, 33, 13; ν α ι , 52, l ; 

x, 45, 10.
 4

 I , 31, 4; vu, 91, 1; vin, 27, 4.
 5 i , 36, 19; X , 63, 7. 

6 Weber, Ind. Stud., ι, 165, 194, 195; Burnouf, In trod, to Bhag. Pur. L I X ; 
Wilson, Rig-veda, u, 292; Neve, Essais sur le mythe des Bibhavas, p. 68. 
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j u ż w s w o j e m m i e j s c u ; o b e c n i e z a j m i e m y s ię p o d a n i a m i о t y m 

w y p a d k u l u d ó w h i n d u s k i c h . 

O p o w i a d a n i e о P o t o p i e z n a j d u j e s ię w r o z m a i t y c h c z ę ś c i a c h 

p i ś m i e n n i c t w a h i n d u s k i e g o , m i a n o w i c i e w Mahabharata, w Bha-

(jutrała Ритма i w Ma t s ¡ja Purana: g ł ó w n e r y s y są t e s a m e , 

l e c z s z c z e g ó ł y r ó ż n e ; s t o s o w a n e są w i d o c z n i e d o o d p o w i e d n i c h 

w y m a g a ń k a ż d e g o z t y c h p o e m a t ó w . P o n i e w a ż t e p o e m a t y n a 

l e ż ą d o c z a s ó w p ó ź n i e j s z y c h , s z c z e g ó l n i e j z a ś , p o n i e w a ż r y b a , 

k t ó r a o c a l i ł a c z ł o w i e k a o d z a g ł a d y , a k t ó r a m i a ł a b y ć w c i e l e 

n i e m B r a h m y l u b W i s z n u , p r z y p o m i n a O a n n e s ' a , b o ż k a c h a l d e j 

s k i e g o , s t ą d B u r n o u f s ą d z i ł , iż p o d a n i e h i n d u s k i e o p o t o p i e z a 

c z e r p n i ę t e z o s t a ł o z C h a l d e i . O t ó ż m n i e m a n i e u c z o n e g o F r a n c u z a 

n i e o s t a ł o s i ę w o b e c n o w s z y c h p o s z u k i w a ń i n a b y t k ó w . W e b e r 

w y n a l a z ł o p o w i a d a n i e o p o t o p i e w ś r ó d p i ś m i e n n i c t w a w e d y j -

s k i e g o , ' m i a n o w i c i e w Satajjatha Brahmana. 

P o d a n i e h i n d u s k i e n i e z a w i e r a t y l u s z c z e g ó ł ó w , j a k n a m 

d a j e B i b l i a , a n i n i e j e s t d o n i e j t a k z b l i ż o n e , j a k o p o w i e ś ć c h a l 

d e j s k a , j e d n a k ż e z e w s z y s t k i c h p o d a ń i n n y c h l u d ó w o t e m z d a 

r z e n i u z a j m u j e b e z s p r z e c z n i e p i e r w s z o r z ę d n e m i e j s c e , d l a t e g o 

p o d a j e m y j e t u t a j w d o s ł o w n e m t ł u m a c z e n i u 1 : 

W d a w n y c h czasach żył świę ty mąż imieniem Manu, k tóry przez 
poku tę i modl i twę pozyskał względy P a n a niebios. P e w n e g o dnia przy
niesiono mu wody do umycia : skoro począł u m y w a ć w niej ręce , uka
zała się mała r y b k a i odezwała się do niego głosem ludzkim w t e 
s łowa: „Miej o mnie pieczę a j a cię ochron ię" . „Od czego mnie ochro
n i sz" , spy ta ł Mann. R y b k a odpowie: „ P o t o p zaleje wszys tk ie s tworze
nia, ja. cię od niego ochron ię" . „ L e c z j akąż pieczę mam mieć o tob ie?" 
rzecze Mami. R y b k a odpowiedzia ła : „Dopóki j e s t e ś m y małe , wys tawione 
j e s t e ś m y ciągle n a zniszczenie: r y b a zjada r y b ę , — włóż mnie do dzbana ; 
k iedy podrosnę , w y k o p dół i t am mnie w p u ś ć ; skoro już dół będzie 
dla mnie za mały, ponieś mnie do morza, k tó re wówczas już dla mnie 
niebezpiecznem nie będz i e " . Powiedz i awszy to, r y b k a zaczęła rozras tać 
się nagle , poczem odezwała się znowu: „ W tym a t ym roku przyjdzie 
po top ; w tenczas zbuduj korab . Skoro tylko zacznie się potop, wsiądź 
na okrę t a j a cię ochron ię" . Manu uczyni ł j a k mu było powiedziano: 

; Weber . Ind. Stud., i, 161. Muir, Sanskr. texts, u, 324. 

27* 
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przeniósł r y b ę do morza. W czasie wyznaczonym zbudował okręt , 
i schroni ł s ię doń j a k ty lko zaczął s ię p o t o p . N iebawem nadp łynę ł a 
ryba , a do je j rogów przywiązał Manu linę okrętową. T y m sposobem 
ciągniony w ś r ó d wód Manu, p rzeby ł góry północne. W ó w c z a s r y b a 
odzywając się do Manu, rzecze : „ W y b a w i ł a m cię, p rzy twie rdź p rędko 
okrę t do tamtego drzewa, lecz t ak , aby w o d y by ły pod tobą. J a k 
zaczną opadać , wówczas i t y z niemi zniżać się będz iesz" . Tym spo
sobem zstąpił on z północnych gór. P o t o p zatopił wszys tk ie i s to ty ży
j ące , M a n u sam ty lko zosta ł p rzy życiu. Pon ieważ chciał mieć potom
s two, złożył błagalną ofiarę. W ciągu roku s tworzona została niewiasta . 
Skoro p rzysz ła do Manu , spy t a ł j e j : „ K t o t y j e s t e ś ? " O n a odrzek ła : 
„ J e s t e m twoją córką" . On odpowiedzia ł : „ J a k i m sposobem, kochana 
pani , b y ć to może?" „ W y ł o n i ł a m się z wód w s k u t e k twej ofiary, rze 
kła, znajdziesz we mnie szczęście, złóż wraz ze mną ofiarę dz iękczynną" . 
Modli ł się z nią i sp r awowa ł rel igi jne obrzędy, w celu pozyskania po
tomstwa . T y m sposobem s tworzeni byl i ludzie, nazwani synami Manu . 
O jak iekolwiek dobrodzie js two pros i ł wraz z nią, wszys tko mu w peł
ności było dane . 

P o r ó w n y w a j ąc o p o w i a d a n i e t e j B r a h m a n y z i n n e m i w e r -

s y a m i , W e b e r s ą d z i , ż e w s z y s t k i e o n e c z e r p a ł y z j a k i e g o ś d a 

w n e g o p i s m a , k t ó r e r ą k n a s z y c h n i e d o s z ł o : k a ż d a z n i c h p r a w i e 

p o d a j e s z c z e g ó ł y , k t ó r e „ n i e z n a j d u j ą s i ę w i n n y c h , a k t ó r e j e 

d n a k n a d a j ą c a ł o ś c i s z c z e g ó l n y k o l o r y t " . B h a g a w a t a m ó w i w y 

r a ź n i e : „ Z a s i e d m d n i ś w i a t y b ę d ą z a l a n e " , c o j e s t j a k b y 

p o w t ó r z e n i e m K s i ę g i B o d z a j u : „ P o s i e d m i u d n i a c h s p u s z c z ę 

d e s z c z n a z i e m i ę " . 

W y ż e j w s p o m n i a n y i n d o l o g r o b i u w a g ę , i ż w e d ł u g p o d a ń 

h i n d u s k i c h , p o t o p b y ł k a r ą z a g r z e c h y : p r z y t a c z a u s t ę p z Ka-

thaka, g d z i e j e s t w z m i a n k a , ż e w o d y o c z y ś c i ł y z i e m i ę . W y r a z 

s a n s k r y c k i niramrdsant, z ł o ż o n y z mrdê p o p r z e d z o n e p r z e z nis, 

o z n a c z a o c z y s z c z e n i e w z n a c z e n i u k a r y z a g r z e c h y . 

W i e l u u c z o n y c h o r y e n t a l i s t ó w s t a r a ł o s i ę ś c i ś l e j p o w i ą z a ć 

o p o w i a d a n i e K s i ę g i B o d z a j u o P o t o p i e z p o d a n i a m i h i n d u s k i e m i . 

W i n d i s c h m a n n u p a t r y w a ł p o d o b i e ń s t w o n a z w i s k N o e i J a f e t 

z n a z w ą Nahusza, h i n d u s k i e g o B i s z i , i s y n a j e g o Jajati. P i c t e t 

w s w e m c e n n e m d z i e l e p r z e b i e g a r ó ż n e p o d a n i a l u d ó w a r y j s k i c h 

o P o t o p i e , p o r ó w n y w a j e i w y k a z u j e n i e t y l k o z u p e ł n ą i c h z g o -
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d n o ś ć m i ę d z y s o b ą , a l e z a r a z e m z g o d n o ś ć z o p o w i a d a n i e m b i -

b l i j n e m , a k o ń c z y t e m i s ł o w y : „ W e d ł u g t e g o j a k w y k a z a ł e m , 

A r y o w i e p r z e d s w o j e m r o z p r o s z e n i e m , a z a t e m p r z e d M o j ż e s z e m 

j e s z c z e , p o s i a d a l i p o d a n i e o P o t o p i e , k t ó r e b y ł o n i e z a w o d n i e z a 

c z e r p n i ę t e z t e g o s a m e g o ź r ó d ł a , z k t ó r e g o p o c h o d z i ł o p o d a n i e 

w K s i ę d z e R o d z a j u " ł . 

L a s s e n t w i e r d z i r ó w n i e ż , ż e p o d a n i a o c z a s a c h p i e r w o t n y c h , 

j a k i e s ię p r z e c h o w a ł y u A r y ó w W s c h o d n i c h , n i e b y ł y z a c z e r p n i ę t e 

o d i n n y c h l u d ó w w c z a s a c h p ó ź n i e j s z y c h , l e c z p o c h o d z ą z e p o k i , 

w k t ó r e j t a k A r y o w i e j a k i S e m i c i ż y l i r a z e m , w k r a j a c h o b 

l a n y c h r z e k a m i T y g r e m i E u f r a t e m , O k s u s e m i I n d u s e m , a z a 

t e m n i e p r z e r w a n y m ł a ń c u c h e m p o k o l e ń p r z e k a z a n e b y ł y p r z e z 

w s p ó l n y c h p r z o d k ó w n a s t ę p c o m , t a k S e m i t o m j a k i A r y o m 2 . 

1 „Si l'on compare les diverses légendes, soit entre elles, soit avec 
le récit de la Genèse, on les trouve trop divergentes pour admettre le fait 
d'un emprunt de peuple à peuple, si ce n'est que pour quelques détails, et, 
d'un autre côté, trop concordantes pour les rattacher à l'hypothèse de 
plusieurs déluges locaux. Dans toutes, le lieu de l'événement est changé 
et, les noms de l'homme sauvé des eaux varient, ou ne désignent plus que 
des anciens rénovateurs mythiques de chaque race particulière; mais, dans 
toutes aussi, la destruction est universelle, et un seul homme ou un seul 
couple s'échappe dans un navire, avec ou sans animaux, pour recommen

cer la vie sur la terre . . . 
„L'ensemble de ces traditions, comme le montre Ewald, ne forme un 

tout complet que dans les récits de la Genèse, et c'est bien là qu'il faut 
chercher sous leur forme la plus ancienne : mais les fragments dispersés 
que l'on en trouve chez les Aryas et d'autres races, sont des restes dé

tachés d'un système primitif, et non des emprunts faits directement à la 
Genèse". — Les Origines IndoEuropéennes, p. A. Pictet, vol. m, pp. 361, 
386, 387. 

2 „Auf dieses gemeinsame Stammland, auf diese vorgeschichtliche 
Berührung der Semiten und Indogermanen, welche durch den über die 
grammatische Bildung hinaus zurückgehenden Zusammenhang ihrer Spra

chen bezeugt wird, müssen wohl solche Ursagen dieser Völker bezogen 
werden, welche nicht einer spätem Mittheilung zugeschrieben werden dür

fen und zu weit verbreitet, zu eigenthümlich umgestaltet sind, um einer 
Entlehnung in historischer Zeit entsprossen seyn zu können, wie die von 
den vier Weltaltern, den zehn Urvätern und der Sündfluth". Ind. AUerth. 
i. В., S. 528. 
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P r z y s z l i ś m y d o k r e s u n a s z y c h p o s z u k i w a ń о p i e r w o t n e j 

r e l i g i i H i n d ó w . N a p o d s t a w i e p o d a ń , z a m i e s z c z o n y c h w n a j -

d a w n i e j s z e m p i ś m i e n n i c t w i e h i n d u s k i e m , o p a r c i n a ś w i a d e c t w i e 

u c z o n y c h e u r o p e j s k i c h , t y c h n a w e t , k t ó r z y są w r o g o u s p o s o b i e n i 

w z g l ę d e m w s z e l k i e j r e l i g i i , s t w i e r d z i l i ś m y , ż e p i e r w o t n e p o j ę c i a 

r e l i g i j n e H i n d ó w b y ł y j e d n o b o ż n e , w z n i o s ł e , z g o d n e z p o j ę c i a m i 

z a w a r t e m i w B i b l i i , i m i a ł y z n i e m i w s p ó l n e ź r ó d ł o w p i e r 

w o t n e m O b j a w i e n i u . 

Ks. W. Zahorski. 



PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA. 

Z piśmiennictwa krajowego. 

Uwagi nad ustawodawstwem wiślicko-piotrkowskiem króla Kazi
mierza Wielkiego. Dr. Fr. Piekosiński. Kraków' 1 8 9 1 . (Osobne 
odbicie z tomu X V I I I . R o z p r a w W y d z . filoz.-histor. Akad . Umie j , 
w Krakowie ) . 

U s t a w o d a w c z a działalność Kaz imie rza s t reszcza się zdaniem u ta r -
tem w w y d a n i u s łynnego S ta tu tu Wiś l i ck iego . Obowiązujące w tych 
czasach p r a w a i zwyczaje i in icya tywy króla, zebrane przez świa t łych 
mężów, j a k : J a r o s ł a w a . Bogoryę Skotn ick iego , a rcyb i skupa gnieźnień
sk iego ; J a n a Suchywi lka Strzeleckiego, kanclerza k r akowsk iego ; J a n a 
Gro ta , b i skupa k r a k o w s k i e g o : Spy tka , kasz te lana k rakowsk iego , i p rzy
j ę t e na zwyczajnym wiecu w W i ś l i c y r. 1 3 4 7 , miały pod nazwą Sta
t u t u Wiś l i ck iego obowiązywać odtąd całą Po l skę . Ze względu na pewne 
odrębnośc i w WTelkopolsce uzupełniono j e osobnym s t a tu t em w P i o t r 
kowie dla Wie lkopolan . T a k mniej więcej przedstawiają nam pod
ręczn ik i h i s toryczuą genezę p ierwszego s t a tu tu polskiego. 

A j e d n a k począwszy od Lelewela , j e s t to u s t a w o d a w s t w o Kaz i -
mierzowe po dziś dzień jeszcze przedmiotem głębokich s tudyów oraz 
zac ię tych sporów naukowych . Głównymi szermierzami w tej walce 
byl i do n iedawna H u b e i Helcel , najdzielniejsi p rawnicy polscy; obaj 
zmarl i , nie wyjaśniwszy ostatecznie sp r awy . Podejmują takową na 
nowo k r a k o w s c y profesorowie p r a w a : dr. P iekos ińsk i i dr . U lanowsk i . 
Os t a tn i dotąd poda ł ty lko wj 'niki s w y c h badań na posiedzeniu W y 
działu historyczno-filozoficznego Akademi i Umieję tności w K r a k o w i e 
z dnia 12 czerwca r. 1 8 9 1 . W y n i k i t e j e d n a k o tyle są odmienne od 
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rezu l t a tów cytowanej p r a c y p . P iekos ińsk iego , iż zdaje się n i e p r ę d k o 
spór naukowy zostanie za ła twiony, zwłaszcza, że i inni uczeni w tej 
sprawie arcyważnej niewątpl iwie glos zabiorą. 

N a razie mamy z tej na pewno wszczętej d y s p u t y naukowej 
p rzed sobą p ierwszą ba rdzo poważną opinię na jwyt rawnie jszego znawcy 
naszych pomników średniowiecznych, d-ra P iekos ińsk iego . 

Pos tępu jąc metodycznie , b a d a au to r najpierw k ry tyczn ie wyn ik i 
s w y c h poprzedników. Zdan iem Helc ia , zbiór lub zwód us t aw Kaz imie
rza Wie lk iego , w Sta tuc ie Łask i ego i w Volumina legum j a k o S t a t u t 
Wiś l i ck i umieszczony, nie j e s t j edno l i tym s ta tu tem, pochodzącym z r o k u 
1347 , lecz złożony z 4 s t a tu tów: a) Małopolskiego, uchwalonego w W i ś l i c y 
r . 1 3 4 7 , b) Wie lkopolsk iego , w P io t rkowie współcześnie , c) d rugiego 
Małopolskiego, znowu w W i ś l i c y r . 1 3 5 6 przyję tego, i d) powszech
nego, również tamże w 12 la t później uchwalonego. 

H u b e zaś przyjmuje ty lko d w a s t a t u t y , Wiś l i ck i i późniejszy 
P io t rkowsk i . J a k o doda tek au t en tyczny przyczepiono zdaniem j e g o do 
S t a t u t u Wiś l ick iego t. zw. p re judyka ty , powsta łe z w y r o k ó w sądowych 
(25 a r tyku łów) i ek s t r awagan ty (24 małopolskich i 5 wielkopolskich) , 
t j . luźne kons ty tucye , w y d a n e później na różnych wiecach, w k a ż d y m 
razie za życia Kazimierza . 

Obaj j e d n a k zgadzają się, idąc za Długoszem, co do da ty p ierw
szego S t a tu tu Małopolsk iego , uchwalonego w W i ś l i c y zdaniem ich 
11 marca (dominica Laetarc) r. 1 3 4 7 . Zdan iem j e d n a k d-ra P i e k o s i ń 
skiego, w dniu t ym odbył się wiec P io t rkowsk i , da t a zaś wiecu W i 
ślickiego j e s t n a m wcale nieznana. Poda j e j ą Długosz n a p o d s t a w i e 
własnych kombinacyj . Zna ł bowiem współczesne r ękop i sy s t a tu tów, 
dochowane po dziś dzień, zawierające zwody wiślicko - p io t rkowsk ie 
bez da t t ychże s ta tu tów. Otóż w p ie rwszym zaraz a r tyku le znalazł 
colloquium generale in Vislicia, w innym (143-im zwodu Helcia) rok 
1347 i dominica Laetare, a łącząc j edną wzmiankę z drugą, wykom
binował znaną da tę . J e d n a k ż e p ie rwszy a r tyku ł należy do zwodu mało
polskiego, 143-c i zaś do wie lkopolsk iego; kombinacya Długosza w t y m 
w y p a d k u zatem nie j e s t t rafna , a niedziela ś rodopos tna odnieść s i ę 
może tylko do wiecu P io t rkowsk iego . 

Helcel przyjmuje 4 wiece u s t a w o d a w c z e , H u b e t y lko dwa , 
twierdząc , że colloquium generale nie j e s t , j a k chce Helcel , wiecem 
u s t a w o d a w c z y m , lecz p ros tym wiecem s ą d o w y m , na k t ó r y c h zbie
rano p r e j u d y k a t y i e k s t r a w a g a n t y . Czy j e d n a k mogły na wiecach są
dowych pows tać postanowienia p r awodawcze powszechnie obowiązujące? 
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A u t o r twierdzi , że nie, i d la tego zas tanawia się nad znaczeniem w y 
razów colloquii4)i, colloquium generale. 

P r z y c h o d z i do p rzekonan ia , iż w dziejach kolokwiów należy 
t rzy doby rozróżniać . W pierwszej dobie, obejmującej wieki X I I . i X I I I . 
do roku 1306 , kolokwia noszą c h a r a k t e r zjazdów ks iążęcych: w dru
giej do r. 1 3 6 1 , c h a r a k t e r wie lk ich wieców us tawodawczych , odby
wanych w obecności monarchy : w trzeciej do r. 1 3 7 0 , cha rak t e r są
dów wiecowych , rozs t rzyga jących głównie s p r a w y dziedziczne bez 
współudzia łu króla. 

Z e względu na p ie rwotny c h a r a k t e r kolokwiów, począ tków ich 
szukać należy w rozporządzeniach t e s t a m e n t a r n y c h K r z y w o u s t e g o . 
Us tanowienie seniora tu zmuszało książąt dziedzicznych w ważnie jszych 
sp rawach odnosić się do seniora. S tąd zjazdy książąt p o d przewo
dn ic twem wielkiego księcia , a c h a r a k t e r ich do zjazdu Gąsawskiego , 
gdzie wraz ze śmiercią L e s z k a i seniora t idzie do grobu, nazywa autor 
wielkoksiążęcym. Zjazdy książąt przez cały wiek X I I I . odbywają się 
w sp rawach ważniejszych, a za p r z y k ł a d e m zjazdów książęcych, t akże 
i zjazdy z a r cyb i skupem i b i skupami p r z y b r a ł y c h a r a k t e r t ak ich sa
mych kolokwiów. Os ta tn im tak im zjazdem j e s t kolokwium, odby te 
w r. 1306 , między Łokie tk iem a mis t rzem krzyżackim. 

Połączenie dzielnic Wie lkopolsk ie j i Małopolskiej pod ber łem Ło
k i e tka i Kaz imie rza uczyniło zbytecznem zjeżdżanie s ię d robnych książąt 
do wspó lnych obrad, a kolokwia noszą stale nazwę colloquium generale, 
i odbywają się zawsze przy współudzia le króla oraz dos to jn ików głó
wnie świeckich, ale i duchownych . Odbywają się one n a d e r r zadko ; 
z czasów Ł o k i e t k a znamy ich zaledwo 4 , a z 2 8 p ie rwszych la t pano
wania Kaz imierza ty lko 6. Z e sk ładu i rzadkości ich p rzypuśc ić na
leży, iż r ozpa t rywane na nich by ły ty lko najważniejsze sp r awy pań
s twa , a p rzedewszys tk i em prace u s t awodawcze . 

Z rok iem 1362 rozpoczyna s ię t rzecia epoka kolokwiów. Różnią 
się one t em od poprzednich , że odbywają się bez króla, p rzy współ
udziale samych ty lko dostojników ziemskich, a j e d y n ą czynnością t y c h 
kolokwiów j e s t rozsądzanie sp r aw najważniejszych, zwłaszcza dziedzi
cznych. Są to za tem wiece sądowe i odbywają się t r zy razy do roku. 
Us tanowi ł j e , j a k z 11 a r tyku łu zwodu Helc ia wynika , Kazimierz , j a k o 
najwyższy t rybuna ł , k tó ry z 6 dostojników ziemskich złożony, w y d a w a ł 
wyrok i i w nieobecności króla . Pon i eważ na tych wiecach sądowych 
brakło n iezbędnego czynnika u s t awodawczego , t j . króla, nie można ich, 
j a k chce H u b e , uważać t akże za wiece u s t a w o d a w c z e . 
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Hipoteza Helcia , przyjmująca tylko 4 wiece us t awodawcze , j e s t 
bliższa p r a w d y . Zdan iem bowiem autora odbyło się za panowania Ka
zimierza 6 wieców us t awodawczych . Z tych dwa. t j . P y z d r s k i z r. 134G 
był p rzygo towawczy dla P io t rkowsk iego , i Sulejowski z r. 1 3 5 0 był 
przeznaczony dla dzielnicy S ie radzko-Łęczyck ie j . Pozostają więc : 1 wiec 
P i o t r k o w s k i z r . 1 3 4 7 dla Wie lkopolsk i , i 3 wiece dla Małopolsk i : 
Wiś l ick i z r. 1347 , Wiś l ick i z r. 1 3 5 6 i p rawdopodobn ie K r a k o w s k i 
z r. 1 3 6 1 . 

W y n i k i e m p r a c y us t awodawcze j t y c h 4 wieców, j e s t zwód za
w a r t y w rękopis ie В IV . , k tó ry obejmuje ty lko 59 a r tyku łów i j e s t , 
j akko lwiek z X V . wieku pochodzi , wierną kopią rękopismu, jeszcze za 
życia Kaz imierza W . pows ta ł ego . 

P r e j u d y k a t y i r e sz ta a r t yku łów małopolskich, j ak ie pos iada na j -
kompletnie jszy zbiór tychże , t j . r ękopis Oss . I . ( 11 3 p ie rwszych a r ty 
ku łów i 166- ty zwodu Helcia) , pochodzący z r. 1400 , musiały- zda
niem autora p o w s t a ć na j ak imś wiecu między rokiem 1 3 6 2 a 1 3 7 0 , 
i to na pods tawie ma te rya łu zebranego po r. 1 3 6 2 na owych wie
cach sądowych. B y ł to p rawdopodobn ie wiec z r . 1 3 6 8 , za czem 
przemawiają różne poszlaki , lecz nie powszechny, j a k chce Helcel — 
b rak bowiem a r tyku łów na nim uchwalonych w S ta tuc ie Wie lkopo l 
skim — ale pa r tyku l a rny . Nie wiemy również, czy wiec ten się odbył 
w Wiś l i cy , j a k twierdz i Helcel na pods tawie p ierwszego a r tyku łu , 
k t ó r y zdaniem j ego , j a k resz ta a r tyku łów zawar tych w rękopis ie В IV . , 
miał pows tać na t y m os ta tn im wiecu. 

Zdaniem p . P iekos ińsk iego a r tyku ły te., zawierające różne prze
p isy przeciw nadużyciom, były najpilniejsze, i dlatego odnieść j e t rzeba 
nie na koniec us tawodawcze j działalności króla, lecz raczej na początek . 
Co do chronologicznej kolejności więc p o w s t a w a n i a po jedynczych sta
tu tów czyli g rup a r tyku łów, przyznaje au tor hipotezie H u b e g o większą 
t rafność. 

Nakoniec b a d a p . P i ekos ińsk i s to sunek czynnośc i sejmu W a r c k i e g o 
do u s t a w o d a w s t w a wiśl ickiego Kazimierza W . W b r e w zdaniu przy
j ę t e m u przez uczonych, przeczy, iżby sejm W a r c k i zajmował się t e k s 
tem u s t a w o d a w s t w a wiś l icko-piot rkowskiego. W p r a w d z i e na 3 1 ar ty
ku łów S ta tu tu W a r c k i e g o , 18 obejmuje zmiany, u twie rdzen ia , lub 
uzupełnienia a r t yku łów wiś l i cko-p io t rkowskich , mimo to t e k s t u s ta
t u t ó w Kaz imierzowych sejm wcale nie ruszał , nie m a m y na to żadnego 
ak tu królewskiego, choć s t a tu t a Vvarckie w ty lu rękopisach się zna-
chodzą; powtóre rękopisy u s t a w o d a w s t w a wiś l icko-pio t rkowskiego, po-
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w s t a ł e po r . 1 4 2 3 , t j , po sejmie W a r c k i m , podają t en sam niezmieniony 
t e k s t a r tyku łów, j a k i zawar ty j e s t w rękopis ie Oss. I . z 1400 r. Sejm 
W a r c k i również nie ułożył zwodu wiś l icko-pio t rkowskiego. 

I d e a zwodów nie powsta ła dopiero na sejmie W a r c k i m , lecz sięga 
czasów Kazimierza Wie lk i ego . Z w o d y nam znane przeds tawia ją co do 
uk ładu swego największą rozmai tość , co ich pozbawia cechy urzędowej 
i dowodzi, iż są p rywa tną pracą kompi la torów. 

Na tem p r z e r y w a autor swe uwag i nad u s t a w o d a w s t w e m Kaz i 
mierzo wem, zapowiadając j e d n a k dalszy ciąg onychże w najbliższym 
czasie. Umieszczone na końcu p r a c y dodatk i zawierają przegląd wszys t 
kich kolokwiów znanych po rok 1 3 7 0 , oraz s chema t a r tyku łów w rę 
kopis ie Oss . I . zawar tych , z odniesieniem ich do po jedynczych wieców 
us t awodawczych . 

0 ile w y n i k i badań d-ra P iekos ińsk iego znajdą uznanie a reopagu 
rzeczoznawców, t rudno nam dziś już przesądzać , n iewątpl iwem jes t j e 
dnakże , iż g run townem swem i me todycznem pos tępowaniem usunął 
niejedną wątpl iwość i niejedną niejasność, u t rudnia jącą do tychczas 
poznanie p r a w d y dziejowej. 

Nie możemy się atoli całkiem z nim zgodzić na znaczenie kolo
kwium w X I I I . w. I n t e r p r e t a c y a au tora j e s t zby t ogólnikową, nie 
odpowiadającą rzeczywis temu s tanowi rzeczy . Ze kolokwia w X I I . w. 
do 1227 noszą c h a r a k t e r wielkoksiążęcy, na to zgoda ; czy j e d n a k od 
roku 1227 po rok 1300 można przyznać kolokwiom ten sam jednol i ty 
cha rak t e r zjazdów ks iążęcych? Na 5 4 kolokwia, j ak ie się w tym czasie 
odbyły, p rzy 30- tu nie mamy dowodów, by to były zjazdy książęce. 
Są to z jazdy ks ięc ia dzielnicowego z dostojnikami swojej ziemi, d u c h o 
wnymi i świeckimi, w 10 w y p a d k a c h n a w e t bez współudzia łu książąt 
"Kościoła, zatem nie mają c h a r a k t e r u t ak i ch samych kolokwiów, j ak i e 
s i ę odbywały pomiędzy książętami. Ze to są po części zgromadzenia 
us t awodawcze , n a to wskazuje j u ż p i e rwszy wiec tuż po śmierci L e s z k a 
Bia łego w p ie rwszych tygodn iach r. 1 2 2 8 zebrany w Cieni, gdzie 
wielmoże k r a k o w s c y uznają Laskonog iego swym panem, w zamian za 
co tenże Kościołowi całemu i świeckim panom różne u s t ę p s t w a przy
znaje. S łowa dokumentu na t y m wiecu sp i sanego : Jura justa et honesta 
secundum episcopi et baronům consilium tenebo et faciam ca fir-
miter ab alus tenere, świadczą n iechybnie o współudzia le na jwyższych 
dos to jn ików d u c h o w n y c h i świeckich w rządach . Niewątpl iwie owe 
kolokwia, owe wiece zbierają się po to , by barones swe Consilia księciu 
wypowiedz ieć mogli, by wspólnie z n im rozs t rzygal i najważniejsze 
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s p r a w y pol i tyczne czy sądowe. P o t w i e r d z a to dokument K o n r a d a Mazo
wieckiego dla b i skups twa P łock iego z roku mniej więcej 1 2 3 0 (Kę t r zyń 
ski , 3 0 dokumentów k a t e d r y P łock ie j . N r . 2 . — Sprawozdan ie Z a k ł a d u 
naród . im. Ossol ińskich za r. 1 8 8 8 , s t r . 77) . P o w i a d a w nim książę: 
habito Consilio cum mets baron ib us, communi consensu in colloquio 
laudavimus et statuimus, ut omneš plebei in ducato, meo communi modo 
solverent decimas manipuhdus e tc . 

Że na tych wiecach książę dzielnicowy p rzy \vspółudziale ba ro 
nów swych rozs t rzyga ł najważniejsze sp r awy sądowe, po twie rdza nam 
dokument z r. 1238 30 czerwca (Kod. dypl . Wie lkopo l . Nr . 2 1 1 ) . 
Zawie ra on wyrok Kaz imierza Ku jawsk iego , k tó ry in colloquio de Lan
kow p rzy współudziale K o n r a d a Mazowieckiego, Boles ława b r a t a swego , 
b i skupa Kujawskiego , i baronów T, r ozs t r zyga spór między klasz torem 
w Strzelnie a Szymonem z L u d z i s k o pewne włości . 

W i e c e takie dzielnicowe, będące najwyższem ciałem p r a w o d a w -
czem i sądowniczem pewnej ziemi, pows ta ły niewątpl iwie w Małopolsce, 
gdzie duchowieńs two i magnac i rych ło w p ł y w wywierają n a książąt 
tak ich , j a k Kazimierz Sprawiedl iwy, a p rzedewszys tk iem na rządy H e 
leny i Leszka . P i e rwszym nam znanym wiecem dzielnicowym j e s t ko
lokwium z r. 1222 nad rzeką Szreniawą, drugim wiec w K o r y t n i c y 
w ziemi Krakowsk ie j z r. 1224 , in ipio colloquio fuerunt plurimi nobiles 
tam de Cracovia, quam de Sandomiria. W t y m samym r o k u mamy 
w ziemi Sandomierskie j t ak ie samo kolokwium w Suchedn iówku . Są to 
j e d y n e nam znane wiece dzielnicowe za życia L e s z k a Bia łego. Co było 
przedmiotem ich obrad, t ak samo nie wiemy, j a k o n iek tó rych wiecach 
Kazimierza Wie lk iego . Skład j e d n a k ż e t y c h zebrań, j ako też p r z y k ł a d y 
wyżej zacy towane , każą nam wnioskować , że kolokwia już w p ie rw
szej połowie X I I I . wieku noszą na sobie cha rak t e r wieców us t awo
dawczych i sądów wiecowych . 

Ale i zjazdy książęce nie noszą od 1227 r. j ednol i tego chara
k te ru , choć noszą j e d n e i tę samą nazwę colloquium. I n n e cechy mają 
np . zjazdy Grzymis ławy z K o n r a d e m Mazowieckim, lub H e n r y k a z tymże 
księciem, a inny cha rak t e r w roku 1 2 2 8 zjazd Grzymis ławy z ks ię 
ciem Romanem, księciem obcym, nie P ias towiczem; cóż dopiero mówić 
o zjeździe W ł a d y s ł a w a Ł o k i e t k a z mis t rzem krzyżackim z r . 1 3 0 6 . 
W y n i k a stąd, że wyraz colloquium w X I I I . w. nie oznaczał jak ie j ś 
pewnej określonej ins ty tucy i , lecz wogóle zjazd w najszerszem tego 
s łowa znaczeniu. 



PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA 4 1 3 

Na s t r . 50 pod n-rem 3 3 uderzy ł nas wreszcie między świadkami 
ty tu ł P a k o s ł a w a : „ w o j e w o d a wiś l ick i" . J e s t to widoczna pomyłka , po
chodząca z b łędnego oddruku w Kod . dypl . Polskim, tom I . n r . 2 8 , po
nieważ z oryginału w K o d . dypl . Małop. , tom I I . pod n- rem 4 1 7 wy
dany ponownie dokument ma wyraźnie : Pacoslaus castellanas Visacie. 

Dr. K. Krotoski. 

Dzieje Słowiańszczyzny północno-zachodniej do połowy XIII. wieku. 
Przez W. Bogusławskiego. Tom I . 

Dzie ła tego, na konkurs ie T o w a r z y s t w a Przyjaciół n a u k w P o 
znaniu uwieńczonego, wysz ły j u ż 2 tomy, a ma ich być wszys tk iego 4 . 

Powol i zaznajomimy czytelników naszych z niemi, bo i dzieło na 
to zasługuje i oprócz krótkiej k r y t y k i w Kwartalniku Towarzystwa Hi
storycznego, o ile wiemy, n ik t inny z niem szerszej publ iczności nie za
znajomił. Z a c z y n a m y więc od tomu I . 

Zaraz na samym ws tęp ie musimy j a sno określ ić s tanowisko, k tó re 
zająć chcemy w ocenianiu tego dzieła. Nie w e d ł u g tego myśl imy są
dzić o doskonałości j ego , o ile odpowiedziało wymaganiom konkursowym, 
bo to j u ż zresztą samo Towarzys two uczyni ło , przyznając autorowi 
n a g r o d ę , ale ze s t anowiska ogólno-naukowego chcemy wypowiedz ieć 
nasze skromne zdanie o j ego war tośc i dla dziejów całej Słowiań
szczyzny. 

I pod t ym względem, bez wahania się możemy orzec, że p . Bo
gus ławsk i wielce się p rzys łuży ł sprawie słowiańskiej w naszych cza
sach, i u ła twi ł zwycięski pochód swoim nas tępcom do dobicia się 
p r a w d y zupełnej . 

Od pojawienia się pomnikowego dzieła Szafarzyka: „S ta roży tnośc i 
S łowiańsk ie" , jeszcze się nie zjawiło dzieło bardziej posuwające na
przód poznanie p ie rwotnych dziejów Słowiańszczyzny, j a k „Dz ie j e " 
Bogus ł awsk iego . 

P o d c z a s g d y Szafarzyli dowiódł is tnienia Słowian w Europ ie nie 
dopiero od V. w. po Chr. , j ak chcieli Niemcy, ale przynajmniej o 1 0 0 0 lat 
wcześniej , to p . B . n ie ty lko, że nowe nagromadzi ł dowody odwieczności 
b y t u naszych p rzodków na ziemiach, k tó re obecnie zajmują, ale posunął 
zarazem ich d a w n i e j s z e siedziby aż po W e z e r ę przynajmnie j . Sza-
farzyk W i s ł y p rzekroczyć nie śmiał, bo tu s ta ły s łupy graniczne s t a 
r e j G e r m a n i i , k tórą on całkiem odstąpi ł Niemcom, a jeś l i nie mógł 
zaprzeczyć , że w e d ł u g zupełnie pewnych świadec tw w V I . w. Germania 
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po L a b ę była słowiańską, jeś l i H o l a n d y a w V I I I . w. j e szcze zwała s ię 
term slaciuiea, to widział on w tem zgodnie z uczonymi niemieckimi 
p ó ź n i e j s z e ty lko osiedlenie się Słowian w kra jach o d w i e c z n i e nie
mieckich. 

P a n Bogus ławsk i podał n iezbi te dowody, że i za W i s ł ę , ba aż 
do R e n u dochodziły granice plemienia s łowiańskiego, i to nie dopiero 
w V I . w. , ale znacznie dawniej , że więc niedorzeczna hipoteza o wci
śnięciu się Słowian do E u r o p y zachodniej pod zasłoną Awarów, raz 
n a zawsze z b i s t o r t i wyrzuconą b y ć powinna b 

Mając dać pogląd na dzieje Słowian zachodnio-północnych od 
c z a s u w y s t ą p i e n i a i c h n a w i d o w n i ę d z i e j o w ą , szukał au tor na j 
dawniejszego świadec twa h is torycznego, k tó reby bezsprzecznie i z wszelką 
jasnośc ią zawierało w sobie wiadomość o pobycie w Europ ie S łowian 
zachodnio-północnych. Takiem świadec twem wyda ł mu się b y ć t e k s t 
Jo rnandesa , b i skupa z Rawenny , żyjącego w V I . w. Ten wyraźnie mówi 
o Słowianach (Slaviui) i o szerokiem ich rozsiedleniu na północy E u 
ropy , lecz k iedyby oni t am przybyl i , nic nie wspomina . Z pewnością 
musieli już t am zostawać od bardzo d a w n a , k iedy żadnej pamięci , 
żadnego napomknienia o ich do E u r o p y p rzywędrowan iu nigdzie niema 
ani u Greków ani u Rzymian . 

Wyt łumaczen i em należytem owego t eks tu (§ 1) udało się au to 
rowi uzyskać p o d s t a w ę pod dowód, że owi Słowianie są odwiecznymi 
właścicielami siedzib, w k tórych ich biskup E a w e ń s k i za swego życia 
zasta ł . Albowiem na tym samym obszarze, na k tó rym on ich znalazł, 
dawniejs i h i s to rycy znają Swewów. Ae t i cus i Orosius (f 417 ) t ak s ię 
wyrażają: Germania, ahi plurimam partem S nevi łenent, quorum omnium 
gentes sunt ó i . P o b y t zaś S w e w ó w odwieczny w Germanii zaświadczają 
P to lomeusz i Tacy t , k tó rego znowu t e są s łowa: Sueci majorem partem 
Gennaniae óbtinent. K t ó ż więc nie widz i , że jeśl i się dowiedzie, ż e 
Sue vi a Slavini j e d n y m i tym samym są na rodem, pobyt w Europie 
odwieczny Słowian północno-zachodnich tern samem j e s t dowiedziony. 

1 A bardzo te dowody są potrzebne w naszych czasach, w których 
przesądy niemieckich uczonych nawe t w zakres poli tyki wchodzą, jak t o 
mogliśmy się przekonać niedawno t e m u , gdy minister wielkiego pańs twa 
europejskiego w mowie swojej par lamentarnej wyjechał z zarzutem, że nie 
bardzo słusznie upierają się Czesi przy swoich ideałach politycznych, kiedy 
prawdopodobnie Niemcy dawniejsze mają p rawo do Czech jak sami Czesi. 
Otóż z dziełem p. B. w ręku, możnaby panu ministrowi wykazać, iż teorya 
jego jes t co najmniej przestarzałą i pozbawioną wszelkiej pods tawy rze te lne j . 
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I dlatego, j a k pisze au tor w przedmowie , uznał on za konieczne 
dowiedzieć się: „kim byli znakomici S w e w y " . Odpowiedź na to s ta
nowi dział I . tego tomu, w dziale zaś drugim dzieje ich p ie rwotne 
przechodzi aż do r. 5 1 3 po Chr. 

Iden tyczność siedlisk Slawinów J o r n a n d e s a i Swewów s ta ro 
ży tnych jeszcze, sama przez się tożsamości etnograficznej nie dowodzi , 
i d la tego autor inne jeszcze nagromadzi ł dowody, przemawiające za sło-
wiańskością Swewów. Nie t rudno mu było o to, bo i n iek tórzy Niemcy 
już p rzed nim to uczyni l i , j a k D a w i d P o p p (r. 1 8 2 1 ) , o k t ó r y m au to r 
pisze (str. 31) , że „zwróciwszy u w a g ę na to, że w krajach zasiedlo
nych n iegdyś przez S w e w ó w mówiono po s łowiański! , a wszys tk ie 
nazwy miejscowe i pamiątki noszą cechy s łowiańskie , nie waha ł s ię 
Swewów przyjąć za S łowian" . W ki lka lat później (1826) W e r s e b e 
wystąpi ł z tem samem zdan iem, „przyszed ł szy do przekonania , że 
nazwy Swawi i Sławi są i den tyczne" . I s ł awny J a k u b Grimm zapomocą 
etymologii tej samej identyczności silił się dowieść, a z nim się zgo
dził w r. 1878 Teodor P o e s c h e . O s łowiańskich p isa rzach niema co 
wspominać , k tó rzy wiele nowych szczegółów w tej sprawie nagromadzil i . 

W s z y s t k i e t e dowody, i j ę z y k o w e i rzeczowe, tak Niemców j ak 
Słowian, au tor uzupełn i ł i nowe j e szcze dodał , najbardziej przez swój 
„Przeg ląd ludów pod nazwą S w e w ó w s ł y n ą c y c h " (§ 8, s tr . 43) , cho
ciaż wprawdz ie już i na tern polu miał poprzedn ików; zawsze j e d n a k 
ten „P rzeg l ąd" j e s t najświetniejszą częścią jego p racy . Głównie przez 
należyte uwzględnienie topografii , a n ie ty lko etymologii ( jak do tychczas 
czyniono), j ako źródła dziejowego, i s łowiańskość owych ludów dowiódł 
i p r awdz iwe (z małemi j e d n a k wyjątkami) siedziby- im oznaczył. 

Lecz po tem wszys tk iem czy s p r a w a s lowiańskości Swewów j u ż 
skończona? czy już s tanowczo została zała twioną po ukazaniu się dzieła 
pana Bogus ławsk iego? 

Musimy odpowiedzieć przecząco. 

Sam, au tor przyznaje, że k w e s t y a to zawiła, i d la tego nic w tern 
dziwnego, jeśl i j eszcze nie udało się j emu rozwikłać ją zupełnie . Wie le , 
bardzo wiele uczyni ł dla je j wyświecen ia , ale j e d n a k nie tyle , aby prze
konać umysł nawet uprzedzony , a właśnie o to chodzi j a k najbar
dziej w powyższej sp rawie . W i e k a m i całemi nagromadzone p rzesądy 
nie t ak ł a two rozwiać i obal ić , t em bardzie j , że przedmiotowe i źró
dłowe badanie dziejów dopiero od nie t a k dawna się zaczęło. 

Ażeby kwes tya narodowości S w e w ó w raz na zawsze zakończoną 
i s tanowczo rozs t rzygnię ta została, i to n a p o d s t a w i e s t a r o ż y t n y c h 
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p i s a r z y , po t rzeba wziąć na u w a g ę : 1) różność pisowni i różność zna
czenia , tego s łowa Sacri; 2) s to sunek narodowościowy S w e w ó w do 
Germanów. Oba te pos tu la ta au tor wprawdz ie porusza, ale zbywa j e 
l ekko ; i tern właśnie bardzo sobie zaszkodzi ł . 

Nie można zaprzeczyć, że formy Suevi, Suebi, Suabi , Sitavi u s ta ro
ży tnych się znajdują, skąd zatem pewność , że wszędzie ma być Suevi , 
k iedy np . Mommsen uważa formę Suebi als die allein richtige Lesart. 
A j e d n a k au tor wszys tk ie swe dowody na formie Suevi buduje ; jeś l i 
więc p o d s t a w a n iepewna, i budowanie na niej chwiejne j e s t . 

Nie obojętna też r zecz , czy ta nazwa Suev i , choćby j edyn ie 
p rawdz iwa , zawsze miała to samo znaczenie . Otóż au tor sam przy tacza 
dowody (s tr . 29) , że nie zawsze te same narody rozumiano pod nazwą 
Swewów, a nawe t można powiedzieć, że niema dwóch pisarzy , k tó rzyby 
się zgadzal i zupełnie między sobą pod t ym względem. Suevi Cezara 
nie są ci sami co Suevi Tacy ta , co innego rozumie pod tą nazwą 
Pl iniusz , a co innego Juljusz Capi tol inus . Raz Swewi są ogromnym na
r o d e m , to znowu j ak imś drobnyun ty lko ludkiem. Nie wiadomo zatem 
j e s t , k tó rym Swewom autor przyznaje zaszczyt naszych pro top las tów. 

Ale największe t rudnośc i wynikają ze s tosunku Swewów do Ger
manów. 

Że Swewi są Germanami , na to się zgadzają wszyscy p isarze , 
au to r zaś dodaje (str . 29) , że „w I V . wieku nazwisko S w e w ó w t rac i 
wzię tość , tonąc w ogólnej nazwie G e r m a n ó w " . J a k i e m więc p r a w e m 
au to r robi Swewów Słowianami, jeś l i Germanie są Niemcy? W p r a w d z i e 
radz i on sobie i na to , ale w sposób n ieodpowiedni dla poważnego 
badacza dziejów, j a k to niżej zobaczymy. 

Na usunięcie obu tych źródeł zawikłań i niejasności podamy t e r a s 
sposoby, j a k i e się nam najodpowiedniejsze wydają. 

Twierdz imy zatem, że dla rozwikłania sprzeczności i niejasności , 
j a k i e się znajdują w s t a roży tnych p isarzach co do narodowośc i ger
mańsk ich ludów, k tó rych oni r az Suevi , raz Suebi lub Suab i nazywają, 
po t rzeba koniecznie u s t a l i ć f o r m y p i s a n i a , podobnie j a k to autor 
uczyni ł z t e k s t e m Jo rnandesa , a której to właśnie p o p r a w c e cały swój 
sukces zawdzięcza. Podobne j m e t o d y po t rzeba i tutaj użyć . P rzy jąwszy 
j a k o pewnik , na co zresztą są niezbite dowody, że w Germani i s t a ro 
ży tnych by towal i Słowianie od czasów n iepamię tnych , mus imy przy
puścić , że Rzymianie znali i to ich ogólne nazwisko Słowian, a i nazwy 
plemion poszczególnych , przynajmniej ważniejszych. J a k do tychczas po 
łacinie Słowianie nazywają się Slavi, t ak przyjąć pot rzeba , że n a z w a 
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Suevi i l ingwistycznie i realnie j e s t t a sama co Slavi, że więc u auto
rów ty lko tam powinna się znaleść, gdzie j e s t mowa o Słowianach 
wogóle, nie zaś o j ak i emś szczególowem plemieniu. 

Oprócz imienia S łowian , znachodzimy w ś redn ich wiekach sze
roko na północy rozpos ta r te imię Serbów. Cesarz K o n s t a n t y zna 
w X . w. W i e l k ą Serbię obok Wie lk ie j Chorwacy i ; Łużyczan ie aż do
tychczas zwą się Serbami. Czy więc p o d o b n a , żeby nazwa Serbów 
(i to na północy) s t a roży tnym nie by ła znana? Zdaje s ię nam, że j e s t 
to niemożebne i że właśnie t a nazwa p ie rwotn ie dobrze p isana Serbi , 
z czasem z winy przep isywaczy zmieniła się w Suebi , a j e szcze później 
w Suev i , w s k u t e k czego ogromne w au torach nas ta ło zamieszanie, co 
nam właśnie t e raz poznanie p r a w d y u t rudnia . Nie darmo w greck ich 
p isarzach s toi {ł, t j . Σοηβοι. Z pewnośc ią S t r a b o zapisał u a z w ę Σέρβοι, 
przep i sywacze zaś czytal i lub umyśln ie z wielką ła twością zrobili Σοηβοι. 
Autografów nie mamy, przep i sywacze zaś albo źle przeczyta l i , albo nie 
rozumiejąc sami umyślnie wiele zmieniali . J e s t e ś m y mocno przekonani , 
że Cezar nie pisze o Słowianach, ty lko o Serbach , t ak więc powinien 
b y ć poprawiony . Nie nazwa Suevi ani Suebi , ale Serb i u n iego p ier 
wotnie się znajdowała , np . B . G. I . 5 1 , gdzie wylicza pojedyncze rody , 
j a k j e us tawi ł Ar iowis t do boju: H a r u d e s , Marcomanos . . . Serbos . T a k 
samo u T a c y t a w tem miejscu: Nunc tle Serbis (nie Suevis) dicendum est. 
Niema zaś w tem żadnej t rudnośc i , że jego Serbowie większym są 
narodem, niż u Cezara . Serby bowiem stal i na czele związku k i lku 
ludów s łowiańsk ich , j a k to i Cezar zaświadcza (B. G. V I . 10 : cum 
omnibus suis sociorumq, copiis), i j a k widać z dziejów Ar iowis ta czy 
J a r o w i t a . Nieszczęśl iwe wojny z Rzymianami i za Cezara i za A u g u s t a 
spowodowały zwiększenie tego związku dla wspólnej obrony 1 i w ta 
kim stanie zas ta ł go Tacy t . J e g o Serbia ciągnie się aż do gór Cze
sk ich : dividit cnim Serbiam continuum monti urn jugum, ultra quod 
plurimae gentes agimt, rozumie s i ę , j u ż nie se rbsk ie , ale s łowiańskie . 
Ze Ligi i nie należeli za Tacy ta do związku Serbskiego , wyn ika i z t ego , 
co mówi o Marbodzie , że ich podbijał . 

Z n a j e d n a k T a c y t i nazwę Słowian czydi Swewów, j a k to wynika 
z n iek tórych miejsc j ego Germanii, rozdz. 2 : plures gentis appeUationes... 
Suevos... rozdz. 1 5 : quibus sc. Aestiorum gent ¿bus ritus habitusq Sitevorum, 

1 Jako odznaka wojenna związkowych bylo noszenie chochoła, o któ
rym Tacyt wspomina. Czy taka drobnostka może oznaczać odrębność na
rodową? 

р. Р . т. xxxv. 28 
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tamże wzmianka o mare suevicum; i rozdz. 4 6 : hic Sueviae finis, t y l e 
co Germaniae finis. Widoczn ie uznawał Tacy t , że nazwa Suevi j e s t 
t ak ogólna j a k n a z w a Germani i , i s łuszniejsza j ako nomen verum et 
antiquum, g d y Germaniae vocabulum recens et nuper additum. Tak ie 
poprawian ie t e k s t u s t a roży tnych zapomocą późniejszych a p e w n y c h 
wiadomości j e s t zupełnie w p o r z ą d k u , a jeś l i s łuży do wyjaśnienia 
skądinąd niezrozumiałych szczegółów, j e s t świe tnem zatwierdzeniem 
pods t awowego założenia. 

Zosta je j e szcze t rzecia forma: Suab i , k tó ra z pewnością odpo
wiada późniejszym Szwabom i z nazwą Swewów ani j ęzykowego ani. 
rzeczowego związku nie ma. Pon ieważ wiadomo, gdzie Suabi mieszkali , 
więc o tym ty lko narodzie ta forma ma być uży ta i nie p rędze j j a k 
od I I I . wieku. P r z e d t e m bowiem Suabi nie istnieli , nie j e s t to bowiem 
j ak i ś pojedynczy n a r ó d , ale z lewek różnorakich . Późniejs i zaporożcy 
K o z a c y wie rnym j e g o obrazem. W k o ń c u forma Suavi mogła p o w s t a ć 
ze Suabi lub ze Suevi , a wed ług podanej m a t e r y i ła two da się w y r o 
zumieć i odpowiednio poprawić . Te pop rawk i w t e k s t a c h , g d y będą. 
dokonane, wielce ułatwią badaczowi nie ty le etnograficzną, ile ściśle 
h is toryczną część p r a c y o s t a roży tnych Słowianach. 

Lecz daleko ważniejsza rzecz o s tosunku Swewów do Germanów 
w e d ł u g s t a roży tnych p isarzy . 

G d y b y au to r uważniej b y ł czyta ł Tacy t a , a zwłaszcza te miejsca, 
w Germanii, rozdz. 2 : Ipsos Germanos indígenas credideriin (gdy o Niem
cach sam pan B . p rzy tacza dowody, że wszyscy ze Skandynawi i p rzy
szli), minimcq ałiarum gentium adventibus mixtos, i z rozdz. 4 : Ipise eoriim 
opinioni accedo, qui Germaniae populos nullis aliarum gentium connubiis 
infectos proprium et sincerami et tantum sui similem gentem exstitisse ar-
bitrantur, — toby powinien swoje badania o S w e w a c h rozszerzyć i wziąć 
pod u w a g ę cały szczep Germanów. W e d ł u g Tacy ta , t a sama k r e w w e 
wszys tk ich Germanach , t e same wszędz ie zwyczaje i obyczaje z małemi 
bardzo wyjątkami, i te same urządzenia społeczne, i d la tego od rozdz. 
6 — 2 8 pisze wspólnie o wszys tk i ch : de moribus Germanorum. N a w e t 
j ę zyk j e d e n i t en sam wszędzie , wyjąwszy Aes t iów, k t ó r y c h lingua 
Britanicae proprior, niejako inne narzecze , g d y przec iwnie Cotinos gal
lica, Osos pannonica lingua coarguit non esse Germanos ( rozdz. 4 3 ) ; 
t ak dalece j e d n o ś ć j ę z y k a j e s t u niego warunk iem należenia do Ger
manów. 

Pomimo t ak j a s n y c h i wyraźnych świadec tw, p . B o g u s ł a w s k i roz
płata ł Germanię na dwie etnograficznie różne części : n a Swewów i n i e -



PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA 419 

Swewów, „k tó rych my, pisze on, Teutona.mi nazywać będz i emy" (str. 9). 
I n a jakie j pods tawie , p y t a m y ? Albo wszyscy Germanie T a c y t a i s ta ro
ży tnych są Niemcy, albo wszyscy Słowianie . Loiczniej zatem postępują 
niemieccy uczen i , zaliczając wszys tk ich do Niemców, k tó rych obejmo
wano n i egdyś nazwą Germanów; i da rmo sili się au tor oderwać Swe
wów od re sz ty Germanów, z k tó rymi oni są związani, j a k widziel iśmy, 
i j ednośc ią k rwi i temiż samemi obyczajami i j edną i tąż samą mową. 
Albo może nie b y ł b y wiedział T a c y t , że Serbi qui majorem partem ob-
tinent Germaniae mieli inną bo s łowiańską m o w ę , odmienną od mowy 
swoich sąs iadów Cherusków, k tó rzy w e d ł u g pana B . po niemiecku 
mówili? 

Rzecz widoczna, że inaczej j a k T a c y t pojmując Germanów i S w e 
wów, au tor t y c h os ta tn ich przez to należycie nie ocenił. Lecz niedość 
na t em , że im k r z y w d ę wyrządz i ł , odrywając od współplemienników, 
k t ó r y c h oddał na p a s t w ę Niemcom, ale n a w e t wszys tk i ch Swewów 
w całości u t r z y m a ć nie zdołał ; musia ł j eszcze z pomiędzy nich wykro ić 
część dla niemieckich Szwabów (zob. § 7) . Z e na tem his toryą pier
wotna Słowian północno-zachodnich n ic nie zyskała , to każdy p rzyzna ; 
i s łuszna wątp ić , czy wogóle w e d ł u g tej t eory i t łumaczeni p isarze 
s ta roży tn i mogą się w czemś p r z y d a ć do dziejów s łowiańskich . 

S k ą d to może pochodzić , że p a n B . p rzyswoi ł sobie zapa t rywan ie 
t a k n iezgodne z prawdą, a do tego t a k szkodl iwe j ego sprawie? 

Nic t ak nie zaciemnia b y s t r y skądinąd wzrok badacza , j a k ja 
k ieś mniemanie przyję te na ślepo lub na pods tawie czyjejś powagi , 
a bez dowodów rzeczowych lub ty lko z bardzo s łabemi. T a k i au to r 
u lega jeszcze p rzesądowi , z k tó rym wa lkę rozpoczął , b iorąc się do na 
pisania dzieła, k tó re właśnie oceniamy. 

D z i w n a r z e c z , ty le odgłosu nazw i zwyczajów i u rządzeń sło
wiańskich 1 znajdujemy w dziełku T a c y t a : Be moribus Germanorum, 
a j e d n a k przez długie wieki n ik t nie poważył się w y k ł a d a ć j e w du
chu s łowiańskim. Niemcy n ie ty lko , że żadnych tak ich odgłosów swoj
sk ich w niem nie znajdują, i owszem wiele rzeczy sp rzecznych z ich 

1 Dla przykładu weźmiemy na uwagę j edne drobnostkę, której Niemcy 
nie wytłumaczą a Polakowi całkiem ona j e s t zrozumiała. W rozdz. 6, pi
sząc o urządzeniu Germanów woj skowem, tak się wyraża : definitur et nu
merus : ce aleni ex singulis pagis, idą ipsum inter suos vocantur, et quod primo 
numerus fuit, jam nomen et honor est. K tóż nie widzi , że Tacy t zachował 
n a m tu zrozumienie owego wyrażen ia : se tny to chłopak — quod primo nu
merus (setny) fuit, jam nomen et honor est. 

28* 
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podaniami skandynawsk i emi , z ich cha rak te rem n a r o d o w y m , a j e d n a k 
sobie j e ' przyswoil i . H a s ł o : beati possidentes widać , że i w h is tory i 
jeszcze wiele znaczy. Pon ieważ kra j , zwany przez s t a roży tnych Ger
mania, posiadają już dość dawno Niemcy, więc w y n i k a z tego co? że 
posiadają go od samego począ tku , czyli że są j ego p ie rwotnymi mie
szkańcami — a więc, j a k o dalszy wynik, że co T a c y t i inni o Germa
nach napisal i , to wszys tko s tanowi inwentarz i niejako kronikę rodzinną 
przes ławnego rodu Teutońsk iego . 

Któż nie przyzna , że wniosek t en nie j e s t loiczny — a j e d n a k j e s t 
on dogmatem his torycznym, o k tó rym nie można wątpić bez narażenia 
się na wyśmianie . P r z e d t ym ba łwanem czy dogmatem, bił czołem na
w e t tak i Szafarzyk; cóż więc dz iwnego , jeś l i uczen i , k tó rym się po
ważne przeciw temu nasuwały pową tp i ewan ia , ty lko bardzo oględnie 
i nieśmiało ze zdaniem swem występują. Chcąc p r z y g o t o w a ć czytelnika, 
że mniemanie p rzec iwne j e s t m o ż e b n e choć w części przynajmnie j , 
czyli że niema w tern żadnej he rezy i , j eś l i k toś choć n i e k t ó r e ludy 
zaliczane do Germanów za Niemców nie u w a ż a , wysi lano się na do
wody , że nazwa Germani i nie j e s t ściśle narodową, ty lko g e o g r a 
f i c z n ą , czyli że nazwą tą już sami s tarożytni obejmowali l udy różnych 
narodowości . W tak i sposób pos tępuje p . K ę t r z y ń s k i , aby Lig iów, 
o k t ó r y c h pisze T a c y t : latissime palet Lygiorum nomen, w y r w a ć z ob
jęc ia domniemanej matk i i zrobić p rzodkami Po laków. Tegoż samego spo
sobu t r zyma się i pan B . odnośnie do swoich Swewów. Uważa jąc za 
rzecz niewątpl iwą, że nazwa Germanów w ł a ś c i w i e i p i e r w s z o r z ę 
d n i e Niemcom się należy, twierdz i w b r e w T a c y t o w i , że ty lko nie-
Swewi byli Niemcami, Swewi zaś, chociaż Germanami , ale niewłaściwie 
nazywani , Niemcami nie byli , ty lko Słowianami. P o części ma i s łuszność 
gwałc ić t a k świadec two poważnego p isarza . J e ś l i bowiem od n a j d a 
w n i e j s z y c h c z a s ó w byli w Germani i Niemcy — na co się wszyscy 
uczeni obecnie zgadzają — więc k iedy Swewi nimi nie byli , j a k pan B . 
myśli że ma prawo twierdzić , n ie-Swewi k o n i e c z n i e za Niemców 
uchodzić muszą. 

Ale skąd ta konieczność widzenia Niemców w s t a roży tnych Ger 
man ach У 1 

1 Kzecz o niemieckości Germanów można uważać za zupełnie taką 
samą, j ak twierdzenie o niemieckości Prusaków-. Obecni P rusacy z pewno
ścią Niemcy, s tarożytni z pewnością nie. Za czasów Tacyta ani na lekar
stwo Niemca w Germanii nie było; prawdopodobnie dopiero podczas wojen 
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Twierdz imy, że niema żadnej , i owszem j e s t wiele powodów do 
przec iwnego zdania . Nie wolno za tem t r zymać się zdania , i to j a k o 
dogmatu h i s to rycznego , k tó re rzeczowo i to bardzo silnie popa r t e nie 
j e s t . N i k t tej konieczności j e szcze do tychczas n i e d o w i ó d ł , a p rze 
ciwnie bardzo ła two z samego dzie łka Tacy towego wykazać , że wszys tk ie 
znamiona i właśc iwości owych Germanów do Słowian j a k najzupełniej 
przypadają . 

Czują to i sami Niemcy, k t ó r z y g run townie j i bezstronniej p rze 
szłość swego na rodu badal i . Nie mogąc nie uznać śladu Słowian 
w Germani i Tacy towe j , n iek tórzy z nich, j a k Schloezer i F . H . Müller, 
przypuszczają j u ż ein eigentliches und uneigentUches Germanien, czyli 
przys ta ją na to , że w kra ju od Ł a b y do W i s ł y mogli Słowianie być 
razem z Niemcami od najdawnie jszych czasów. Myślel i z a p e w n e , że 
p rzez to u s t ę p s t w o ura tu ją tw ie rdzę zagrożonej niemieckości . P a n B . 
przyjął j e wdzięcznie , ale przeszedł Rub ikon , a n a w e t wszys tk i ch Niem
ców z p rzed E l b y wypros i ł ; lecz j a k g d y b y przeląkłszy się swojej 
odwagi , za t rzymał się nagle w swym pochodzie na zachód, chociaż go 
n i k t do t ego n i e p r z y m u s z a ł , a cienie J a r o m i r a i ludu j ego (Armin 
wódz Cherusków) z radością go j a k o w y b a w c ę powi tać chciały. 

Tuszymy sobie, że w drugiem w y d a n i u I . tomu au to r zas tanowi 
się nad temi uwagami naszcmi i p iękną p racę swoją przerobić zechce. 
S łowiańskość S w e w ó w i ich dzieje p i e rwotne w t e d y w nowem zaja
śnieją świet le . 

Rusin z Pokucia. 

Polski SOCyalizm a Cudzoziemszczyzna. Nap i sa ł ks. Bronisław Sły-
siński. K r a k ó w . N a k ł a d e m Kurjera Polskiego. 1 8 9 2 . (Str . 92) . 

Niewie lka broszura , p i sana i przeznaczona specyalnie do codzien
nego pisma, nie mająca p rze to p r e t e n s y i do wszechs t ronnego i aż do 
samego dna zbadania podjętej kwes ty i ; ale widocznie bardzo na czasie, 
ba rdzo zgrabnie i rozumnie wywodami swemi w sam środek n ieprzy
jac ie lskiego obozu wkraczająca, k i e d y — sądząc przynajmniej po socyałi-
s t y c z n y c h polskich p isemkach — ty le w nim wywoła ła zamętu i hałasu, 
ty le przec iw j ego au torowi najrozmai tszego ka l ibru pocisków. K s . S ty-
siński p y t a po p ro s tu : Czem t. zw. „polski socyal izm" by ł w prze -

markomańskich ściągnięto ich do pomocy przeciw Rzymianom ze Skandy
nawii i Danii, i od tego czasu drobne drużyny zaczęły ciągle napływać na 
ziemie słowiańskie. 
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szłości : z jak iego źródła wypłyną ł? czem dziś j es t , j a k a j ego i s k ą d 
znowu płynąca , na czem opierająca się teraźniejsza dzia ła lność; , dokąd 
wreszc ie p łynie , do j ak iego po r tu ufających sobie ślepo pasażerów 
swych prowadzi? Źródło nie swojskie , nie po lsk ie ; działa lność wręcz 
wroga religii , Kościołowi, na rodowym ideałom, wszys tk i emu co w czło
wieku boże i wyższe , co s tanowi w nim p o d s t a w ę moralności i cno ty ; 
os ta teczny cel, do k tórego dąży, lub udaje że dąży, chimerą do speł
nienia niepodobną. — Twie rdzeń t y c h dowodzi au tor n a pods tawie sa-
mychże najgłośniejszych socya l i s tycznych p i sa rzów; dowodzi zwłaszcza 
hojnie cy towanemi us t ępami z polskich gaze tek socyal i s tycznych. Za
sady t e i idee, rozrzucone w l icznych a r tyku łach , w powias tkach , 
w p i sanych ad usum DelpMni, t j . ad usum ł a twowiernego robotn ika , 
wierszykach , mniej rażą, a gorę tsze , do głębszego zas tanowienia się nie 
przyzwyczajone umys ły mogą i oszołomić p ięknemi frazesami, odurzyć 
cząstką p r a w d y w każdem k łams twie z a w a r t e j ; r azem dopiero zebrane 
i u szykowane w odpowiednie szeregi , przerażają bru ta lnośc ią i cynizmem. 
Nie dziwimy się też wcale gniewom polskich socyal is tów na au tora 
pożytecznej te j , gorąco napisanej b roszurk i ; użył on przec iw nim na j 
straszniejszej i najniebezpieczniejszej , przez n ich samych — co ból 
zadanej r any jeszcze pomnaża — uku te j b ron i : w ła snych ich słów, 
własnoręcznie przez nich podp i sanych zeznań. 

Ks. J. B. 

Św. Kinga, Jej klasztor, i miasto Stary Sacz. P r z e z St. Bosoła. 
N. Sącz. 1 6 9 2 . 

Sześćse t le tn ia rocznica śmierci bł. K i n g i wywoła ła całą l i tera
t u r ę poświęconą czci Świętej i pamią tkom po niej pozos ta łym. A u t o r 
wymienionej w ty tu le broszury , zaproszony przez K o m i t e t obchodu tej 
uroczystości , opar ty na faktach j u ż wogóle znanych skądinąd i na 
n o t a t k a c h miejskiego archiwum, nakreś l i ł p rzys tępn ie opis Sącza i j e g o 
okolic, rzuci ł nas tępnie pogląd na ówczesne dzieje, opowiedział po
kró tce żywot św. Kingi , dzieje k lasz toru po je j śmierci , w k o ń c u za
znaczył ważność obchodzić się mającej uroczys tośc i . D o p r a c pop rze 
dnich o t ym temacie dorzuca niniejszy szkic ki lka wiadomości o sa
m e m mieście S t a r y m Sączu i o j e g o k lasz torze . Obecnie rozchodzi s ię 
t a b roszurka już w drugiem wydan iu . 

I. P. 
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Zbiorek nabożeństwa domowego dla ochronek Sióstr Zgromadzen ia 
Bogarodz icy Dziewicy Niepokalanego Poczęcia . W Tarnowie . Na
k ładem Zgromadzen ia Siós t r Służebniczek. (Str . X X V I I I , 112) . 

„Cisi posiędą z iemię" : t ę obietnicę s tawia na myś l książeczka 
ks . Brzez ińskiego. W e ws tęp ie szanowny autor p rzeb iega okiem po
czątek i rozwój zgromadzenia polskich wieśniaczek, zwanych Służebnicz
kami Matk i Boskie j , k tóre po naszych ws iach pracują bez rozgłosu po 
wielkim świecie, a c icha ich praca pos iada coraz większy w p ł y w na 
lud wiejski , zdobywa im uznanie w coraz wyższych kołach, p rzyspa rza 
im domków i ochronek, i t a k rozmnaża ich liczbę, że dziś odłam tego 
zgromadzenia zyska ł już u rzędowe za twierdzenie w polskich dzielnicach 
pańs twa p rusk i ego ; część wprowadzona do Angli i przez znaną Miss Fu l le r -
ton rozwija t am pomyślnie pożyteczną działalność, w I r l andy i i w R z y m i e 
mają domy, a o poży tku ich pracy w Galicyi świadczy zgodnie sz lachta 
i duchowieńs two, k iedy w coraz nowych miejscowościach powierzają 
ich p ieczy n a u k ę dzieci i p ros t aczków w swoich włościach i parafiach. 
K s . B . pokazuje w e wstępie , że tego rozwoju p rzyp isać nie może 
zgromadzenie ludzkim środkom, ty lko zawdzięcza j e szczególnej Opa t r z 
ności Bosk ie j . P o t e m zebrał i uporządkował au tor różne nabożeńs twa , 
używane po ochronkach . Tę także zaletę pos iada p r a c a k s . Brzeziń
skiego, że ma r achunek sumienia rozwinię ty daleko prak tycznie j i z więk
szą znajomością codziennych s tosunków, aniżeli wiele książek do nabo
żeńs twa . Dla tego słusznie zwraca autor u w a g ę na to, że „p rzyda się 
t en zbiorek na uży tek inszych zgromadzeń zakonnych , j ako też dusz 
i rodzin p o b o ż n y c h " . 

Z p i ś m i e n n i c t w a z a g r a n i c z n e g o . 

Die zusammengesetzten Nester und gemischten Kolonien der Ameisen. 
E i n Be i t r ag zur Biologie, Psycholog ie u n d En twick lungsgesch i ch t e 
der Ameisengesel lschaf ten . Mit 2 Tafeln u n d 16 F i g u r e n im Tex te . 
Von E. Wasmann S. J. M ü n s t e r i. W . 1 8 9 1 . Aschendorff. 

Nie od dzisiaj mrówki zwracają na siebie u w a g ę człowieka. W na
s z y m atoli dopiero wieku nadzwycza j c iekawe zjawiska życ iowe mrówek 
zajęły w szczególniejszy sposób przyrodników, s ta ły się przedmiotem 
specya lnych s tudyów, a szczegółami swemi dos ta rczy ły mate rya łu na 



4 2 4 PBZEGLĄD PIŚMIENNICTWA. 

spore tomy szkiców i opowiadań. D o znanych j u ż dawniej badaczy ży 
cia mrówek , j a k H u b e r ' a , F o r e ľ a , McCook 'a , L u b b o c k ' a , E . A n d r é ' g o , 
Adle rz ' a , B lochmanna i innych, p r z y b y w a os ta tn iemi czasy g łośny j u ż 
te raz E . W a s m a n n T. J . Znakomi te j e g o spos t rzeżenia n a d rozmaitemi 
zjawiskami życiowemi różnych owadów znane są specyal is tom z czaso
pism już to holenderskich , już też niemieckich. Obszerniejsza p raca , k t ó r ą 
n iedawno t emu E . W a s m a n n w y d a ł : „O mrowiskach złożonych i kolo
n iach mieszanych m r ó w e k " , zająć może n ie ty lko p r z y r o d n i k a i filozofa, 
ale też każdego wyksz ta łconego człowieka. 

Der kleine Pater, j a k niemieckie czasopisma zwyk ły się o W a s -
mannie wyrażać , śledził ba rdzo sumiennie i skrzę tn ie dzieje rozmai tych 
mrowisk od roku 1 8 8 4 do 1 8 9 0 w L i m b u r g u ho lender sk im, n iek tó re 
obse rwacye robi ł jeszcze os ta tn iemi czasy w Czechach i Vorar lbergu , 
badając drobne t e s tworzeńka bądźto w wolnej p rzy rodz ie , bądź też 
w gniazdach sz tucznych w e d ł u g me tody L u b b o c k ' a zbudowanych . Z e 
b rawszy mozolną a żmudną pracą obfity ma te rya ł doświadczalny , mając 
p r z y t e m głębokie wyksz ta łcen ie filozoficzne, mógł pos tawić sobie W a s 
mann za zadanie : r z u c i ć n a p o d s t a w i e r z e c z y w i s t y c h f a k t ó w 
p e w n e ś w i a t ł o i p o d a ć g ł ę b s z e z r o z u m i e n i e s o c y a l n y c h i n 
s t y n k t ó w m r ó w c z y c h . 

Zadan ie to podaje j ednocześn ie t r e ś ć dzieła. Całość rozpada się 
na t r zy działy. P i e r w s z y zajmuje się mrowiskami złożonemi, d rug i 
omawia kolonie mieszane mrówek, w t rzec im znajdujemy wyt łumaczen ie 
psychologiczne i rozwojowe opisanych zjawisk. Gniazdem (mrowiskiem) 
złożonem nazywa autor t ak i e gniazdo, k t ó r e mieści w sobie dwie lub 
więcej kolonij różnych g a t u n k ó w m r ó w e k ; kolonią zaś mieszaną, t ak i e 
gospoda r s two mrówcze , k tó re się sk ł ada z mrówek różnego g a t u n k u . 
T a k w gniazdach złożonych, j a k w koloniach mieszanych rozróżnia 
au tor formy p r z y p a d k o w e i formy normalne . 

Niezmiernie c iekawe zjawiska socyalnego życia m r ó w e k roztaczają 
się p rzed nami w p ie rwszych d w u częściach. T u s c h w y t a n y na gorą
c y m u c z y n k u figlarny złodziej k i e szonkowy (Solenopsis fugax u i nnych 
mrówek) , t am ksz ta łcący się już na zbójnika z powołania (Tetramorium 
caespitum u Formica sanguinea e tc .) , t u znowu zaprasza się zubożała 
rodz ina w gośc inę i szuka ciepłego p rzy tu łku , a p a ń s t w o właśc iwi nie 
bardzo t emu r a d z i , lecz ich z domos twa nie wypędzają (Formicoxenus 
nitidulus u Formica rufa a lbo pratensis). J a k i e ś p a ń s t e w k o mrówcze 
zapragnęło mieć u siebie prócz swoich robotnic , niewolników z mrówek 
innego ga tunku , choć może się bez nich obejść {Formica sanguinea 
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Formica fusca etc.) b Inn i panowie przyzwyczai l i się t ak do nie
wolnic , że nie mogą się bez nich obejść, n ie ty lko że nie chcą sobie 
j edzen ia wyszukać , ale niewolnica mus i im p rzygo towane wpros t do 
pyszczka podać (Polyergus rufescens <^ Formica fusca i rufibarbis). Cie
k a w a to mrówka Po lye rgus , „amazonką" zwana albo też „zaborą" . 
Najpiękniejsza może z m r ó w e k , smukła i zwinna , w w y p r a w a c h łu-
pieskich n a oślep zajadła i wściekle s t rasz l iwa , odznacza się j e szcze 
j e d n y m „ p i ę k n y m " rysem w p r y w a t n e m zakul isowem życiu. W i e l k a t a 
pani , prócz ki lku w y p r a w na obce mrowiska , oddaje się w domu dolce 
far niente'—a że j e s t bardzo sanguinicznego t emperamen tu , więc przez 
największą część życia robi — t o a l e t ę . Czy siedzi w domu , czy j e s t 
w m a r s z u , nawe t w najbardziej zaża r tym boju nie zapomina od czasu 
do czasu o tej najważniejszej sp rawie . 

S p o t y k a m y się również z takimi p a t r y c y u s z a m i , co już przeszl i 
pod każdym względem w zupełną zależność od swoich plebejuszów. 
F o r m a panująca nietylko że n igdy samodzielnie pokarmu b r a ć nie może, 
ale n a w e t nie ma w ła snych robotn ic (Anergates caespitum ^ Tetramo-
rium caespitum) i t . d., i t . d. 

W tych zaś ogromnych r amach zjawiają się od czasu do czasu 
mniejsze p łó tna , j a k i e ś pejzaże, obrazk i rodza jowe, sceny h i s to ryczne 
ze świa t a mrówczego ; więc l ab i ryn ty mrówcze, więc wyjazd przed
ś lubny, w y p r a w a wojenna, s t r achy paniczne i t ryumfy z łupami . 

Niemniej c iekawą a najbardziej pouczającą j e s t os ta tn ia część 
dzieła. Us ta l iwszy dokładnie i ściśle, co t r zeba przez poznanie zmy
słowe a co przez umys łowe rozumieć, co przez i n s t y n k t a co przez 
in t e l igencyę , przechodzi au to r kolejno wszys tk i e s towarzyszenia mró 
wek, z k tóremi poprzednio czyte ln ika zaznajomił, i wykazuje spokojnie 
a dosadnie , że powyższe zjawiska dadzą się w całości wy t łumaczyć 
samem poznaniem zmysłowem i i n s tynk tem, że za inte l igencyą n ie ty lko 
nie przemawiają, ale owszem widocznie ją wykluczają . Czyte lnika p ra 
gnącego dokładniej zapoznać się z tą rzeczą, musimy odes łać do sa
mego dzieła. P r z y t o c z y m y ty lko j e d e n p rzyk ład . Robo tn ica mrówcza 
sama nie może mieć dzieci , pielęgnuje j e d n a k i hoduje j a k na js ta ran
niej młode pokolenie jakie jś kolonii . Z p u n k t u widzenia moralności 
zwierzęcej , co za bez in te resowna i pe łna poświęcenia miłość s ios t rzana 
i kuzynowska u mrówek! Cóż na t en fakt W a s m a n n odpowiada? Oto 

1 Gatunki przed znaczkiem ^ stojące oznaczają mrówki panujące, 
po znaczku mrówki pomocnicze, t. zw. niewolnice. 
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j e g o s łowa: „Cóż dopiero musi się dziać w sz lache tnem sercu mrówki 
(a raczej naczyniu grzbie tnem), jeś l i k i edyś przyjdzie wyjątkowo do 
rzeczywis tego mac ie rzyńs twa! Z d a r z a się to w tych p rzypadkach , k i edy 
robotnice składają jaja pa r tenogene tyczn ie . Atol i co robi mrówka w t a k 
szczęśl iwem położeniu? Czy pokazuje rzeczywiśc ie B r e h m ' o w s k a miłość 
matczyną? Gdzież t am; pożera z a p e t y t e m na tychmias t przez się znie
sione j a j a , choć ma poddos ta tk i em innego pożywienia — podczas gdy 
p r z y swojej miłości s iostrzanej i ciotecznej nie popełnia n igdy tak ich 
zbrodni , albo przynajmniej o wiele rzadzie j . . . miasto kochającą matką, 
s taje s ię m r ó w k a kaniba l i s tką!" (St r . 199 sq.) . 

Nakon iec zas tanawia się au to r n a d rozwojem s towarzyszeń mrów
czych. Znowu rzeczy- bardzo c iekawe i ba rdzo zajmujące. I z pewno
ścią t ak j a s n y c h idej , t ak sprawiedl iwej k r y t y k i , t ak iego uzasadnienia 
każdej h ipotezy rozwojowej , nie znajdziemy u żadnego darwin is ty ani 
ewolucyonis ty . T rudno znowu wchodzić w szczegóły, ale w y p a d a s łów
kiem potrąc ić o s tosunku W a s m a n n a do ewolucyi . E . W a s m a n n nie 
po tęp ia rycza ł towo wszelkiej ewolucyi i uznaje chętnie p r a w d o p o d o 
bieństwo umiarkowanej ewolucyi w ś r ó d pewnego szeregu form (str . 252 ) , 
ale dodaje, że najrzetelniejsza odpowiedź na pytan ie , czy ewolucya in
s tynk tów zwierzęcych miała miejsce, j e s t : n i e w i e m y t e g o (s tr . 2 4 8 ) . 

Sądzimy, że wys ta rczy t y c h ki lka r zuconych myśli , aby przekonać 
każdego , j a k interesującem j e s t i j ak iego znaczenia dzieło W a s m a n n a . 
"W pie rwszych d w u częściach ude rza nas mnogość faktów, szczegóło
wość i dokładność wielka w spos t rzeżeniach , łączenie tychże i podpo
rządkowanie , słowem yyystępuje tu W a s m a n n j a k o p rawdz iwy p rzy ro 
dnik X I X . wieku; w ostatniej części przebi ja się j e szcze coś, czego 
zazwyczaj tegocześni p rzyrodn icy nie mają, a tern j e s t : t r zeźwa filozofia, 
i co za tem idzie, p ros te a zdrowe wnioskowania i d e d u k c y e z faktów, 
bez kosz lawych naciągań, wypowiedzenie zawsze całej p r a w d y bez ta
j en ia t rudnośc i , potępienie fałszu z poszanowaniem przeciwnika . W ca
lem zaś dziele podziwiać musimy l ekkość i humor opowiadania , j a s n o ś ć 
i ścisłość filozoficzną w wyrażaniu się, zajęcie czytelnika w zawi lszych 
n a w e t k w e s t y a c h — wszys tko , czego my Po lacy , s łusznie czy niesłusznie, 
pospolicie w dziełach niemieckich nie znajdujemy. J. N. 

Josephi Fessier, quondam episcopi S. Hippolyt! institutiones patrolo-
giae quas denuo recensui t , auxi t Bernardas Jungmann. Lovani i 1 8 9 1 . 

Podręczn ik i patrologii — dziś j e szcze ba rdzo r zadk ie — są p r a 
wie wszys tk ie już bardzo s t a re . Z l iczby naj lepszych wymienić należy 
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Institut iones b i skupa Pess l e ra . Dzieło to więcej niż lat 4 0 temu zosta ło 
w y d a n e . K s . dr . B . J u n g m a n n , profesor ua un iwersy tec ie Lowańsk im, 
au to r dzieła p . t. Dissertât ion es selectae in históriám ecclesiasticam, za
szczytn ie znany w a reopagu uczonych europejskich, daje nam dziś 
nową jego edycyę , znacznie poprawioną i rozszerzoną nowemi zdoby
czami w dziedzinie patrologi i . 

Na ws tęp ie dr . J u n g m a n n poświęca ki lkanaście k a r t ogólnemu 
s t u d y u m patrologii , szeroko t rak tu jąc praelegomena, powagę Ojców 
Kościoła , k r y t y k ę i inne dzieła pomocnicze, n iezbędne dla t łumaczenia 
dzieł s t a roży tnych . W pierwszej części zuajdujemy j e d e n rozdział , zu
pełnie oryginalnie nap i sany przez d-ra J u n g m a n n a : o w p ł y w i e l i tera
t u r y greckiej i łac ińskie j na l i t e ra tu rę pa t rys tyczną . Szkoda , że dr. 
J u n g m a n n przy t r ak towan iu k r y t y k i nie miał względu na znakomitą 
p r a c ę S e d t ' a : Principes de la critique historique. 

P o tym ws tęp ie nas tępuje część specyalna , obejmująca Ojców 
Apos to lsk ich , apologetów drugiego wieku, oraz Ojców I I I . i IV . wieku 
aż do św. Ambrożego włącznie . Ażeby dać miarę , j a k dr . J u n g m a n n 
skrupula tn ie , a n a w e t drobiazgowo t r ak tu j e dzieła Ojców Kościoła , 
zwracamy u w a g ę czytelnika na życiorys św. Hipoli ta . — Najpierw 
autor wyl icza ź r ó d ł a : Euzeb iusza , św. Hieronima, św. I z y d o r a i t. p . 
z najdokładniejszem wskazan iem dzieła, rozdziału i wiersza; nas tępn ie 
poda je w i a d o m o ś c i p o m o c n i c z e , zaczerpnię te z dzieł au torów, k tó 
rzy pisali o św. Hipolicie , j a k o t o : Galland, Ru ina r t , Ceiller, de Ross i 
i t. d. aż do répertoire Ыо-bibliografique Cheval ier 'a ; wszys tko to razem 
reasumuje i kompletuje , podając w ten sposób wszj^stkie wiadomości , 
j a k i e o życiu św. Hipol i ta mieć można. Nakon iec wyliczone są wszys t 
kie dzieła Świętego, p e w n e j ako też i wątp l iwe. P rzechodząc do oso
bis tości znakomi tszych , s t u d y u m Fes s l e r a rozszerza się, paragrafy się 
mnożą, podając wiadomości o życiu au torów, o ich dziełach, apológiách, 
t r a k t a t a c h , k tó re pisali , lub he rezyach i schyzmach , k t ó r e zbijać mu
sieli. Zaznaczamy w szczególniejszy sposób s t u d y u m nad życiem i dzie
łami p s e u d o - D y o n i z y u s z a Areopag i ty . Au to r zbija h ipo tezy Ni rsch la 
i Hip le ra , bardzo zresztą poważne , ale bądź co bądź n iedość silnie 
uzasadnione . Sam j e d n a k decydującego sądu nie wydaje , bo — j a k 
twierdz i — oczekuje na pub l ikacyę t r a k t a t u E r o t i n g h a m a p . t. Liber 
Hierothei, k tó r e to dzieło p rzyp i sane j e s t j e d n e m u z uczniów Stefana 
B a r Sudaïi i , powszechnie mianego za s ławnego Dyonizyusza . Autor 
osobiście j e s t t ego samego zdania, co k a r d y n a ł Bona , a mianowicie : że 
Dyon izyusz był zakonnikiem z A leksand ry i w V. w ieku ; p racowa ł 
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wiele, aby prawdziwą katol icką n a u k ę p rzec iws tawić pseudomis tycy -
zmowi neopla tończyków. 

J e d n e m słowem dzieło to p rzeds t awia bardzo sumiennie wszys t 
kich Ojców Kościo ła i podaje o ich życiu i p racy ty le szczegółów, 
j a k mało k tó re tego rodzaju. Institutiones Patrologiae znaleść mogą p o 
czesne miejsce w każdej bibl iotece kap łańsk ie j . 

Ks. A. Marczewski. 

Die Unsterblichkeit der menschlichen Seele, phi losophisch be leuch te t 
von Georg Fell 8. J. "Freiburg im Bre i sgau . H e r d e r ' s c h e Ver lags 
buchhand lung . 1 8 9 2 (IV, 136) . 

Niezłą b roszurę w y d a ł poczynający pisarz J . Fel l . P r a c a j e g o 
ze spokojną powagą broni najprzód rzeczywis te j i istotnej różnicy między 
duszą człowieka a j ego ciałem, s tąd wykazuje , że dusza ludzka zdo ła 
samoistnie żyć bez ciała po śmierci człowieka, a n a w e t pot rzebuje t a 
kiego życia. P o t e m wyjaśnia autor , że dusza ludzka z i s to ty swojej 
j e s t duchową, więc nieśmier te lną; dalej wyłuszcza , j a k nieśmier te lnej 
duszy w y m a g a wrodzone nam pragnienie szczęścia, j a k bez tej nie
śmier te lności zabrak łoby p o d s t a w d la po rządku mora lnego i zos taną 
bez odpowiedzi py tan ia najważniejsze dla j e d n o s t e k i społeczeńs tw. 
Nakon iec popiera au tor swoje wnioski św iadec twem całej ludzkości 
i dodaje pa r ę s łów z nauki objawionej o przysz łem życiu. 

T a k a t r e ś ć j e g o p r a c y s tanowi je j główną zaletę ; na pochwa łę 
zasługuje także dobór dedukcyj ścis łych, j ę z y k dość p rzys t ępny , choć 
może nie zupełnie zas tosowany do ogółu czyte ln ików nie obeznanych 
z filozofią, nakoniec gdzieniegdzie zwro t świeży i n a w e t dowcipny . 

Ale nie należy do zalet tej b roszury sposób, w j a k i au tor roz
wija myśl i . P o p a d a w błąd dość zwykły po dziś dzień u wielu n a w e t 
dobrych filozofów: nie p rzeprowadza indukcy i dokładnie . 

J a k średniowieczni scholas tycy zapominali w metafizyce o zasa
dzie własnej logiki, że : impossibile est universalia contemplari nisi per 
inductionem i mimo tej zasady n ie raz p r a w a ogólne s tawial i i w p r o 
wadzal i pojęcia ap ryo ryczne : t a k i dziś r zadko k tó ra rozp rawa filozo
ficzna czerpie s i ły zasad ogólnych z przeb iegu ścisłej indukcy i . Także 
J . Fe l l nie p r z y k ł a d a dosyć sił do tego, żeby własne zasady opierać 
na szczegółowych w y p a d k a c h doświadczenia i za mało zadaje sobie 
p racy do tego, żeby w y k a z y w a ć materya l i s tom, j a k na los szczęścia p rzy-

1 Arystoteles ks. 1, Posterior., rozdział i komentarz św. Tomasza lect. 30. 
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pinają ogólne wnioski do szczegółowych spos t rzeżeń. D o zwyc ięs twa 
n a d materya l izmem nie wys ta rczy lekko rzucone twierdzenie , że z do
świadczeń ich zasada nie płynie logicznie, ani n iedość w y k r y ć błę/ły 
w ich d e d u k c y a c h . Oczywiście do p rzy rodn ika a nie do filozofa nieraz 
należy rozwijać i ndukcye , na k tó rych filozof opiera dowody ; w tych 
w y p a d k a c h mógł niezawodnie au to r przyjąć za pewnik prawo o d k r y t e 
indukcyjn ie przez poważnych b a d a c z y p r z y r o d y ; ale w y p a d a ł o au to 
rowi samemu odbyć drogę indukcy i w tych zasadach psychologicznych , 
k tó re właśnie s tanowią tło jego dowodów: niedość pożyczać te zasady 
u psychologów własnego obozu, k tó rych powag i nie przyjmie tnate-
ryal is ta , a k iedy nie widzi przebiegu indukcyi , wzruszy ramionami na 
całą zasadę ogólną. 

Możnaby zarzucić n iek tórym us t ępom tej r ozp raw y j a k ą ś roz
wlekłość i b rak l i te rackich zalet; ale t ak ie b rak i niewiele uwłaczają 
naukowej p racy , k tórej zadaniem by ło : dać wskazówkę , j a k można na 
p o d s t a w a c h rozumowych oprzeć chrześci jańską p r a w d ę o nieśmier te l 
ności duszy. To zadanie wytkną ł sobie au tor i wywiązał się z niego 
szczęśl iwie. Es. E. C. 

Les Fêtes Chrétiennes, par l'abbé Pradier. Lil le . Société St . Augus t in . 
(In 4° de 4 7 6 p . — 5 fr.). 

W i e k o p o m n e dzieła l i turgiczne, j a k D o m Guéranger ' a , de W a l s h ' a , 
nie wyczerpa ły do szczętu tego boga tego materya łu , j a k i p rzeds t awia 
l i tu rg ika katol icka . W tym przedmiocie wiele j e szcze napisać można, 
wiele rozjaśnić i rozwinąć potrzeba. Dzieło ks iędza P r a d i e r j e s t t ego 
w y m o w n y m dowodem. 

W p r a w d z i e k s . P r a d i e r uznaje się za ucznia wyżej wymien ionych 
mis t rzów, i w istocie ba rdzo wiele posługuje się ich dziełami, ale, n ie
zależnie od tego, j ego p raca ma wiele cech oryginalności , k tóremi s ię 
wyróżnia od wszys tk ich innych dzieł l i turgice poświęconych . 

P r a c ę swą rozpoczyna au tor zajmującym i pe łnym erudycyi 
w s t ę p e m o począ tku świąt chrześci jańskich, k tóre , j a k mówi, zaczy
nają się od ofiar K a i n a i Abla. T e n sam k u l t p a t r y a r c h a l n y wszedł 
później w skład legaliów Mojżeszowych, będących figurą i symbolem 
najdoskonalszej ofiary spełnionej na K a l w a r y i . P r a w d z i w i e zajmująco 
p r z e s u w a się nam przed oczami s topniowe pows tawan ie w s z y s t k i c h 
świąt i uroczys tośc i , składających cykl naszej l i turgiki katol ickiej . 

Z d a w a ć b y się mogło , mówi autor , że obchodzenie rokrocznie 
j e d n y c h i t y c h samych uroczystości , i to w t y c h samych epokach roku 
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kościelnego, w y r a d z a ć się musi w ckliwą monotonność, k tó r a odbiera łaby 
cały u r o k i żywość świętom kato l ick im; t a k wszakże nie j e s t . K o k za 
rokiem mija, a doświadczenie wskazuje , że święta katol ickie nic nie 
t racą ze swej świeżości , si ły i znaczenia. A d w e n t zawsze nacechowa
n y m będzie čichem i t ę sknem oczekiwaniem przyjścia na świa t Z b a 
wiciela naszego. Boże Narodzen ie co rok napełnia ludzi dobrej wol i 
świętem weselem i spokojem p rzy ż łóbku Boskiej Dziec iny. W i e l k i 
P o s t wzbudza w sercu ka to l ika współczucie nad męką Zbawic ie la 
i wdzięcznością napełn ia każdą duszę za odkupienie dokonane na ka l -
wary j sk im oł tarzu. Co rok z upragn ien iem i niecierpliwością oczeku
j e m y świąt Z m a r t w y c h w s t a n i a P a ń s k i e g o ; radosne Alleluja, k tó re s ię 
rozlega w naszych świą tyniach i kó łkach domowych, daje wyraz naszej 
radośc i z t ryumfu Chrys tusa , odnies ionego nad śmiercią. 

Ten p iękny i r zewny ws tęp pełen prawdziwej poezyi , to p i ę k n y 
p o r t y k przed wspan ia łym pomnikiem, j a k i k s . P r a d i e r wzniósł k a t o 
lickiej l i turgice w swem dziele, da jąc dok ładny , j a sny i b a r w n y obraz 
świąt katol ickich. 

Samo dzieło dzieli się na cztery części . W pierwszej mówi au to r 
o główniejszych epokach roku l i turgicznego, j a k o t o : A d w e n t , S u c h e -
dnie, Wigi l ie , Siedemdziesię tnica , Popie lec , W i e l k i P o s t i t. d. Część 
druga obejmuje święta us tanowione dla uczczenia Chrys tu sa P a n a , 
Trójcy Przena jświę t sze j i D u c h a Świę tego . Trzecia część j e s t poświę 
cona w y k ł a d o w i znaczenia poszczególnych świąt N . Ж. P a n n y ; os ta tn ia 
nakoniec podaje wykład główniejszych u roczys tośc i Świę tych P a ń s k i c h . 

W każde j z tych czterech części au to r podaje h i s to ryę pows tan ia 
danej uroczystośc i , t łumaczy j e j cel i znaczenie , oraz objaśnia ceremonie , 
j ak iemi j e d n o święto odróżnia się od drugiego . A w tym wykładz ie 
wszys tko j a s n e , t reśc iwe i zajmujące, wszędzie przebi ja d u c h j ak ie j ś 
rzewności i poezyi , k tóra całą t ę p racę charakteryzuje . L iczne i p iękne 
ryc iny , zdobiące dzieło, podnoszą j eszcze j ego war tość . 

Ks. A. Marczewski. 



SPRAWOZDANIE Z RUCHU 
r e l i g i j n e g o , n a u k o w e g o i s p o ł e c z n e g o . 

Sprawy Kościoła. 

Encyklika o Krzysztofie Kolumbie. — Rzymskie burdy. — Krucyata wolno-
mularska we Włoszech przeciw Kościołowi. — „Nowy plan papieski". — 
Leon XIII. a Prancya. — Trzeci wiec katolików' austryackich. w Lincu. 

ENCYKLIKA C z t e r e c h s e t l e t n i ą r o c z n i c ę o d k r y c i a A m e r y k i p r z e z 

o K O L L M B i E . w j e j k Í Q g 0 c h r z e ś c i j a n i n a K r z y s z t o f a K o l u m b a , u c z c i ł 

P a p i e ż ; w n a d c h o d z ą c y c h u r o c z y s t o ś c i a c h j u b i l e u s z o w y c h , d o 

k t ó r y c h g o t u j ą s i ę o b e c n i e o b a ś w i a t y : s t a r y i n o w y , p i e r w s z o 

r z ę d n y w z i ą ł u d z i a ł o s o b n ą e n c y k l i k ą : Cuarto abeunte saeculo, 

s k i e r o w a n ą d o a r c y b i s k u p ó w i b i s k u p ó w h i s z p a ń s k i c h , w ł o s k i c h 

i a m e r y k a ń s k i c h . „ T r u d n o , — m ó w i O j c i e c ś w . n a p o c z ą t k u s w e g o 

p i s m a o g ł o s z o n e g o p o d d a t ą 16 l i p c a b . r . — t r u d n o z n a l e ś ć 

r o c z n i c ę , k t ó r a m o g ł a b y s ł u s z n i e j u m y s ł y p o r u s z y ć , s e r c a z a p a l i ć . 

D z i ę k i K o l u m b o w i , w y ł o n i ł s i ę z n i e z b a d a n e j t o n i o c e a n u d r u g i 

ś w i a t ; m i l i o n y l u d z i z e s t a n u d z i k o ś c i w y r w a n e d o s t ą p i ł y d o b r o 

d z i e j s t w a c y w i l i z a c y i , a c o n a j w a ż n i e j s z a , m i l i o n y d u s z s t a ł y s i ę 

u c z e s t n i k a m i s k a r b ó w w y s ł u ż o n y c h n a m p r z e z C h r y s t u s a ; o d 

w i e c z n e j z g u b y d o w i e c z n e g o ż y c i a z o s t a ł y p r z e p r o w a d z o n e . 

W o b e c t a k i e j r o c z n i c y , i K o ś c i o ł o w i m i l c z e ć n i e p r z y s t o i . K o ś c i ó ł 

s z c z e g ó l n e o z n a k i c z c i o d d a j e m ę ż o m , w i a r ą , c n o t ą s ł y n n y m , b l i 

ź n i c h s w y c h w p r o s t d o s z c z ę ś c i a w i e k u i s t e g o p r o w a d z ą c y m ; b e z 
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d o b r z e t e ż p a m i ę t a , ż e B ó g d z i w n y m j e s t w Ś w i ę t y c h s w o i c h 

i ż e ś l a d y B o ż e j p o t ę g i w i d n i e j ą w s z ę d z i e , g d z i e j a ś n i e j e ś w i a t ł o 

g e n i u s z a , h a r t i p o d n i o s ł o ś ć d u c h a , b o n i e s k ą d i n ą d o n e p ł y n ą , 

j e d n o o d t w ó r c y s w o j e g o — B o g a . . . 

„ Z r e s z t ą K o l u m b d o n a s n a l e ż y . W i a r a j e g o , w i a r a k a t o l i c k a 

w z b u d z i ł a w n i m n a p i e r w s z e m m i e j s c u s i l n y z a m i a r z b a d a n i a 

m o r s k i c h t a j e m n i c ; w i a r a k i e r o w a ł a n i m w d o p e ł n i e n i u t e g o p r z e d 

s i ę w z i ę c i a . P r a g n ą ł o n b e z w ą t p i e n i a p o w i ę k s z y ć z a k r e s l u d z k i e j 

w i e d z y , n i e p o g a r d z a ł s ł a w ą ; l e c z n a d w i e d z ę , s ł a w ę i w s z e l k i e 

i n n e k o r z y ś c i , p r z e w a ż a ł i n n y , w y ż s z y c e l , w z n i o s ł e j s za m y ś l : 

p r a g n ą ł o t w o r z y ć d r o g ę E w a n g e l i i p r z e z n o w e z i e m i e , p r z e z 

n o w e m o r z a . N a t e n p u n k t k ł a d z i e g ł ó w n ą w a g ę w p r o ś b i e p o 

d a n e j k r ó l o w i F e r d y n a n d o w i i I z a b e l l i h i s z p a ń s k i e j ; p r z e d k ł a d a , 

ż e i m i ę i c h n i e ś m i e r t e l n ą s ł a w ę o s i ą g n i e , j e ś l i p r z y c z y n i ą s i ę 

d o p r z e n i e s i e n i a n a u k i C h r y s t u s o w e j w t a k o d l e g ł e k r a j e . T a 

s a m a m y ś l p r z e w o d n i a w y s t ę p u j e w l i s t a c h p i s a n y c h j u ż p o o d 

k r y c i u n o w e g o ś w i a t a . O d A l e k s a n d r a V I . d o m a g a s i ę p r z y s ł a 

n i a m i s y o n a r z ó w i w y r a ż a n a d z i e j ę : U f a m , ż e z p o m o c ą B o ż ą 

u d a m i s i ę j a k n a j d a l e j r o z s z e r z y ć n a j ś w i ę t s z e I m i ę Z b a w i c i e l a 

n a s z e g o i J e g o E w a n g e l i ę . P o w r ó c i w s z y d o L i z b o n y , p i s z e d o 

R a f a ł a S a n c h e z a : B o g u n i e u s t a n n i e d z i ę k o w a ć n a l e ż y , ż e t a k 

z a m y s ł o m m o i m r a c z y ł p o b ł o g o s ł a w i ć ; b e z w ą t p i e n i a s a m C h r y 

s t u s c i e s z y s i ę i t r y u m f u j e w n i e b i e i n a z i e m i , ż e z b l i ż a s i ę 

c h w i l a z b a w i e n i a d l a n i e z l i c z o n y c h l u d ó w , i d ą c y c h d o t ą d n a z a 

t r a t ę . R a d z ą c F e r d y n a n d o w i i I z a b e l l i , a b y n i e u d z i e l a l i p o z w o 

l e n i a n a p o d r ó ż d o n o w e g o ś w i a t a i p r o w a d z e n i e h a n d l u z I n -

d y a n a m i , j a k w y ł ą c z n i e k a t o l i k o m , d o d a j e p r z y c z y n ę t e g o żą

d a n i a : , P o n i e w a ż o n i c i n n e g o w p o d j ę t e j w y p r a w i e m i n i e 

c h o d z i ł o , j e d n o o r o z s z e r z e n i e i w z m o c n i e n i e c h r z e ś c i j a ń s k i e j 

w i a r y ' . 

„ N i e s k ą d i n ą d t e ż c z e r p a ł K o l u m b w y t r w a ł o ś ć i m ę s t w o , 

t a k n i e z b ę d n e m u w ś r ó d m n o g i c h p r z e c i w n o ś c i , k t ó r e d o k o ń c a 

ż y c i a g o ś c i g a ł y i o d w o d z i ł y o d p r z e p r o w a d z e n i a p o w z i ę t y c h 

z a m y s ł ó w . S i l n y p r z e k o n a n i e m , ż e t o r u j e d r o g ę E w a n g e l i i , 

m i a ł n a k a ż d y m s w y m k r o k u z a p r z e w o d n i k a r e l i g i ę , z a t o w a 

r z y s z a m o d l i t w ę . W m u r a c h h i s z p a ń s k i e g o k l a s z t o r u d o j r z a ł 
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w m y ś l a c h j e g o z a m i a r z d o b y c i a n i e z n a n e g o ś w i a t a , w c z e m 

d o r a d c ą i p o m o c n i k i e m b y ł m u z a k o n n i k , u c z e ń F r a n c i s z k a 

z A s s y ż u . P r z e d w y p ł y n i ę c i e m n a O c e a n , d u s z ę z g r z e c h ó w 

o c z y s z c z a , n i e b i e s k ą K r ó l o w ę o p o m o c b ł a g a , k o r n e m o d ł y d o 

P r z e n a j ś w i ę t s z e j T r ó j c y z a n o s i . J a k i m c e l e m s i ę k i e r o w a ł , t o 

w s k a z u j ą n a z w i s k a , o d k r y t y m w y s p o m p r z e z e ń n a d a w a n e ; w s k a 

z u j ą k r z y ż e z a t y k a n e w p i e r w s z e j z a r a z c h w i l i p o w y l ą d o w a n i u 

n a b r z e g a c h n i e z n a n y c h k r a j ó w . . . S ł u s z n ą p r z e t o j e s t z k a ż 

d e g o w z g l ę d u r z e c z ą , a b y n a d c h o d z ą c a r o c z n i c a o b c h o d z o n ą 

i u c z c z o n ą b y ł a n i e t y l k o ś w i e c k i e m i , l e c z i r e l i g i j n e m i u r o c z y 

s t o ś c i a m i . J a k n i e g d y ś , n a p i e r w s z ą w i a d o m o ś ć o s z c z ę ś l i w y m 

w y p a d k u , P a p i e ż r z y m s k i , a z a n i m ś w i a t c a ł y w z n o s i ł d z i ę k 

c z y n n e m o d ł y i h o ł d y s k ł a d a ł B o ż e j O p a t r z n o ś c i ; t a k i o b e c n i e 

t o s a m o n a l e ż y n a m u c z y n i ć . R o z p o r z ą d z a m y z a t e m , a b y w k o 

ś c i o ł a c h k a t e d r a l n y c h i k o l e g i a t a c h w H i s z p a n i i , W ł o s z e c h i A m e 

r y c e , t a k p ó ł n o c n e j j a k p o ł u d n i o w e j , o d p r a w i o n ą b y ł a , z a p o p r z e 

d n i ą z g o d ą m i e j s c o w e g o b i s k u p a , d n i a 12 p a ź d z i e r n i k a l u b w n a j 

b l i ż s z ą n i e d z i e l ę , u r o c z y s t a M s z a ś w . o P r z e n a j ś w . T r ó j c y . S p o 

d z i e w a m y s i ę z a ś , ż e u r o c z y s t o ś ć t a o d b ę d z i e s i ę z a i n i c y a t y w ą 

b i s k u p ó w n i e t y l k o w k r a j a c h p o w y ż e j w y m i e n i o n y c h , a l e i w i n 

n y c h , a l b o w i e m r o c z n i c ę d n i a , k t ó r y w s z y s t k i m k o r z y ś ć p r z y 

n ió s ł , n a l e ż y w s z ę d z i e p o b o ż n i e i z w d z i ę c z n o ś c i ą o b c h o d z i ć " . 

A m e r y k a p r z y j ę ł a p i s m o p a p i e s k i e z e s z c z e g ó l n ą c z c i ą 

i w d z i ę c z n o ś c i ą ; P r e z y d e n t S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h , j a k b y o d p o 

w i a d a j ą c ż ą d a n i o m , p o d k r e ś l a j ą c p r z e w o d n i ą m y ś l O j c a Św., z a 

k o ń c z y ł o d e z w ę d o a m e r y k a ń s k i e g o l u d u , w y d a n ą z p o w o d u 

j u b i l e u s z u K o l u m b o w e g o , n a s t ę p u j ą c e m i w y r a z a m i : „ N i e c h a j l u d 

d z i ę k u j e p o k o ś c i o ł a c h O p a t r z n o ś c i B o s k i e j z a t a k s i l n ą w i a r ę , 

k t ó r a o ż y w i a ł a K o l u m b a ; n i e c h d z i ę k u j e z a n a t c h n i e n i e i o p i e k ę 

B o ż ą , k i e r u j ą c ą n a s z e m i d z i e j a m i i o b s y p u j ą c ą t y l u d o b r o d z i e j 

s t w a m i n a s z n a r ó d " . 

RZYMSKIE T a k w y r a ż a s i ę P r e z e s w o l n e j a m e r y k a ń s k i e j r z e c z y -
B L R m ' p o s p o l i t e j , p e w n y , ż e s ł o w a j e g o z n a j d ą w s z ę d z i e 

ż y w y o d d ź w i ę k i u z n a n i e . I n a c z e j w l i b e r a l n y c h W ł o s z e c h ; i n 

n e g o r o d z a j u t r y u m f y z g o t o w a ł a k a t o l i c k i e m u K o l u m b o w i w o l n o -

p. Р. т. xxxv. 29 
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m u l a r s k a s e k t a , p a n u j ą c a d z i ś w R z y m i e . K i l k u s e t s z c z e r z e 

k a t o l i c k i c h m ł o d z i e ń c ó w , n a l e ż ą c y c h d o r ó ż n y c h p o b o ż n y c h s t o 

w a r z y s z e ń r z y m s k i c h , p o s t a n o w i ł o , a b y i w t e n s p o s ó b o d p o 

w i e d z i e ć z a m i a r o m i n a p o m n i e n i o m P a p i e ż a : z ł o ż y ć w s p ó l n i e 

w i e n i e c n a b i u ś c i e K o l u m b a , s t o j ą c y m w ś r ó d m n o g i e g o z a s t ę p u 

i n n y c h p o m n i k ó w n a g ó r z e P i n c i o . S t o s o w n i e d o p o w z i ę t e g o 

p l a n u , r u s z y ł y 7 s i e r p n i a w p o p o ł u d n i o w y c h g o d z i n a c h k a t o l i c k i e 

s t o w a r z y s z e n i a z c z t e r e m a s z t a n d a r a m i i m u z y k ą n a c z e l e n a 

Monte Pincio, s ą d z ą c n a i w n i e , ż e c o w o l n o n a j c z e r w i e ń s z y m 

i n a j s k r a j n i e j s z y m s t r o n n i c t w o m , t o w o l n o i k a t o l i k o m . J a k 

w i e l k ą b y ł a t o n a i w n o ś ć , o t e r n m o g l i s i ę k a t o l i c c y m a n i f e s t a n c i 

p r z e k o n a ć o d p i e r w s z e g o z a r a z k r o k u ; z e w s z ą d z e b r a n a i p r z e 

k u p i o n a h a ł a s t r a z a b i e g ł a j u ż p o p a r u c h w i l a c h p o c h o d o w i d r o g ę 

i p r z y w i t a ł a g o w r o g i e m i o k r z y k a m i : „ P r e c z z W a t y k a n e m ! P r e c z 

z k l e c h a m i ! P r e c z z P a p i e ż e m ! N i e c h ż y j e G i o r d a n o B r u n o ! " . . . 

N i e d ł u g o t r z e b a b y ł o c z e k a ć , a d o o k r z y k ó w d o ł ą c z y ł y s i ę w y 

r a ź n i e j s z e o z n a k i „ o b u r z e n i a n a p e ł n i a j ą c e g o p i e r ś s z l a c h e t n y c h 

R z y m i a n " , j a k „ l i b e r a l n e " d z i e n n i k i m i a ł y c z o ł o p i s a ć . P r z e d s a 

m y m p o m n i k i e m K o l u m b a o d b y ł a s i ę k r ó t k a w a l k a , w k t ó r e j 

0 w i e l e p r z e w a ż a j ą c e s i ł y „ o b r o ń c ó w w o l n o ś c i " o d n i o s ł y o c z y 

w i ś c i e z w y c i ę s t w o . K a t o l i c y u s t ą p i ć m u s i e l i p r z e d si łą p i ę ś c i 

1 p a ł e k ; z r e s z t ą i w a l c z y ć n i e m i e l i o c o , b o p r z e z o r n i m a n i f e 

s t a n c i u n i e ś l i , n i e w i e d z i e ć d o k ą d , j u ż p r z e d t e m b i u s t o d k r y w c y 

n o w e g o ś w i a t a , „ a b y g o p r z y p a d k i e m — j a k Tribuna z t r w o g ą 

w y r a ż a ł a s i ę — n i e s k a l a l i s w y m w i e ń c e m w r o g o w i e o j c z y z n y " . 

W r e s z c i e o k r y t e c h w a ł ą p o w r ó c i ł y t r y u m f u j ą c e s z e r e g i n a u l i c e 

R z y m u i t u g ł o ś n e m i o k r z y k a m i u w i a d o m i ł y w s p ó ł o b y w a t e l ó w 

o b o h a t e r s k i e j s w e j w y p r a w i e . 

K R U C V A T A D z i w i ć b y s i ę n a l e ż a ł o i p y t a ć : s k ą d w R z y m i e t a k a n i e -
B 0 L ' S 0 , 1 U L A R S K A t o l e r a n c k a z a c i e k ł o ś ć , s k ą d w y p ł y w a j ą t e K o ś c i o ł o w i 

w r o g i e h o r d y i j a k a r ę k a d o b o j u j e p r o w a d z i ? — p y t a ć b y t a k n a 

l e ż a ł o , g d y b y m o w y i o k ó l n i k i h e r s z t ó w l o ż y w o l n o m u l a r s k i e j w e 

W ł o s z e c h n i e d a w a ł y z g ó r y n a t e p y t a n i a j a s n e j , p o w i e d z i e ć m o 

ż n a , b e z c z e l n e j o d p o w i e d z i . W i e l k i M i s t r z , A d r y a n L e m m i , o b j e ż 

d ż a z k o l e i w i ę k s z e m i a s t a w ł o s k i e , i p r z y u c z t a c h n a c z e ś ć swa¿ 
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w y d a n y c h , w y g ł a s z a b e z o g r ó d e k i b e z z a s ł o n w ł a ś c i w y p r o 

g r a m m a s o ń s k i , o g ł a s z a k r u c y a t ę p r z e c i w p a p i e s t w u , p r z e c i w 

K o ś c i o ł o w i . N a j d ł u ż s z ą i n a j b a r d z i e j c h a r a k t e r y s t y c z n ą b y ł a 

m o w a w y p o w i e d z i a n a w e F l o r e n c y i 3 1 l i p c a , a m a j ą c a n a c e l u 

z a p a l i ć z g r o m a d z o n y c h d o e n e r g i c z n i e j s z e j w a l k i „z w e w n ę t r z 

n y m i w r o g a m i p a ń s t w a " . L o ż a w o l n o m u l a r s k a , o ś w i a d c z y ł L e m m i , 

d ą ż y i d ą ż y ć b ę d z i e d o z n i e s i e n i a p r a w g w a r a n c y j n y c h , u s u n i ę 

c i a n a u k i r e l i g i i z e s z k ó ł , z a p r o w a d z e n i a r o z w o d ó w i ś l u b ó w 

c y w i l n y c h n a s z e r s z ą n i ż d o t ą d s k a l ę , d o u s u n i ę c i a m i n i s t e r y u m 

w y z n a ń . N o w y m i n i s t e r o ś w i a t y M a r t i n i — z a r ę c z a ł W . M i s t r z — 

r ó w n i e j a k G i o l i t t i , z a s ł u g u j ą w p r a w d z i e n a w s z e l k ą p o c h w a ł ę , 

a u s i ł o w a n i o m i c h u d a ł o s i ę j u ż p r z e p r o w a d z i ć n i e j e d n ą w w o l n o -

m u l a r s k i m d u c h u p o w z i ę t ą r e f o r m ę ; l e c z t o n i e d o ś ć , l e c z k o 

n i e c z n i e o s z y b s z e t e m p o w r e f o r m a c h t y c h n a l e ż y s i ę p o s t a r a ć , 

a s t a r a n i e t o j e s t w ł a ś n i e w o b e c n e j c h w i l i g ł ó w n e m z a d a 

n i e m l o ż y . 

D l a d o p i ę c i a w j a k n a j s z e r s z y m z a k r e s i e s w y c h p l a n ó w , 

l o ż a a g i t u j e j u ż d z i s i a j i p r z y g o t o w u j e t e r e n d o p r z y s z ł y c h w y 

b o r ó w p a r l a m e n t a r n y c h . J a k a t o a g i t a c y a i c o m a n a c e l u , t o 

w i d a ć j a s n o z o d k r y t e j ś w i e ż o p r z e z k a t o l i c k i e d z i e n n i k i i n s t r u k 

c y i W . W s c h o d u R z y m s k i e g o , r o z e s ł a n e j d o l ó ż p r z e d o s t a t n i e m i 

w y b o r a m i , w p a ź d z i e r n i k u 1 8 9 0 г . : 

B u d y n e k s tawiany obecnie przez B r a c i w świecie ca łym nie do
sięgnie na leży tych rozmiarów, dopokąd Brac ia włoscy nie złożą w darze 
ludzkości os ta tn ich ł upów zabranych g łównemu naszemu wrogowi , d o 
póki s tanowczej k lęski mu nie zadadzą. Pod ję te dzieło zmierza w e 
W ł o s z e c h szybkim krok iem do urzeczywis tn ienia . P rzy łoży l i śmy r ę k ę 
do os ta tn iego p rzy tu łku przesądu, a wierność B r a t a 3 3 s topnia , k tó ry 
stoi obecnie na czele władzy poli tycznej (Crispiego) , zaręcza nam, że 
W a t y k a n padnie pod razami naszego życiodajnego młota . Niezbędną 
j e s t wszakże rzeczą, aby p rzy najbl iższych wyborach pol i tycznych 
cz te rys tu przynajmniej B rac i otrzymało m a n d a t p o s e l s k i . . . Musimy 
na to b y ć p rzygo towani , że w t y c h naszych , doprowadzających j u ż 
n a s niemal do pożądanego k resu wys i łkach , n a p o t k a m y na najsilniejsze 
p rzeszkody ze s t rony p rzewódcy ks ięży i j e g o pod łych n i ewo ln ików. . . 
W i e l k i W s c h ó d w z y w a geniusza ludzkości na pomoc i spodz iewa się, 
że w s z y s c y Brac i a z całych sił swych p racować będą n a d zburzeniem 

29* 
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W ratykanu, aby z jego kamieni zbudować „świątynię wyzwolonemu 
narodowi". 

• s o m - P Ł A N D u ż o h a ł a s u — m o ż n a b y s ł u s z n i e p o w i e d z i e ć : „ d u ż o 

PAPIESKI., h a i ag j j Q n j c u — w y w o ł a ł u m i e s z c z o n y p r z e d k i l k u 

t y g o d n i a m i w Kreuzzeitung a r t j ' k u ł p . t . „ N o w y p l a n p a p i e s k i " . 

N o w y m t y m p l a n e m m i a ł o b y ć , w e d l e i n f o r m a c y j b e r l i ń s k i e g o 

d z i e n n i k a , p o ł ą c z e n i e w s z y s t k i c h k a t o l i k ó w z o s t a j ą c y c h w g r a 

n i c a c h p a ń s t w a O t t o m a ń s k i e g o , m n i e j s z a o t o , j a k i e j b y b y l i n a 

r o d o w o ś c i i j a k i e g o o b r z ą d k u , p o d j e d n y m w s p ó l n y m p a t r y a r c h ą 

r e z y d u j ą c y m w K o n s t a n t y n o p o l u . Kreuzzeitung n i e z a w a h a ł a s i ę 

n a w e t w y m i e n i ć n a z w i s k a o w e g o p r z y s z ł e g o „ g e n e r a l n e g o p a -

t r y a r c h y " ; m i a ł n i m z o s t a ć d z i s i e j s z y p a t r y a r c h ą k a t o l i c k i c h 

O r m i a n : A z a r j a n , i t o z w ł a d z ą t a k w i e l k ą i s z e r o k ą , i ż b y p r z e z 

s a m o j e g o z a m i a n o w a n i e u s t a ć m u s i a ł p r o t e k t o r a t n a d k a t o l i 

k a m i , w y k o n y w a n y w T u r c y i p r z e z F r a n c y ę i A u s t r y ę ; z w ł a 

d z ą s i ę g a j ą c ą n a w e t p o z a g r a n i c e t u r e c k i e , b o r o z c i ą g a j ą c ą s i ę 

t e ż „ p r a w d o p o d o b n i e n a w s z y s t k i c h r o s y j s k i c h U n i t ó w " . J u ż 

o s t a t n i t e n s z c z e g ó ł — o c a ł o ś c i o r y g i n a l n e g o p o m y s ł u n i e m ó 

w i ą c — b r z m i a ł t a k d z i w a c z n i e i t a k ą z d r a d z a ł n i e ś w i a d o m o ś ć 

r z e c z y i s t o s u n k ó w , ż e o d p i e r w s z e j c h w i l i n i e p o d o b n a b y ł o , 

p o m i m o w s z e l k i c h z a k l ę ć i z a p e w n i e ń p r o t e s t a n c k i e g o o r g a n u , 

w z i ą ć j e g o r e w e l a c y i n a s e r y o . J a k o ż n i e d ł u g o c z e k a ć t r z e b a 

b y ł o n a k a t e g o r y c z n e z a p r z e c z e n i e . Osservatore Romano n a p i ę t n o 

w a ł w r z e k o m y p l a n n a z w ą „ n i e d o r z e c z n o ś c i " , i w y r a z i ł z d z i w i e 

n i e , j a k p o w a ż n e d z i e n n i k i p a ń s t w n a l e ż ą c y c h d o t r ó j p r z y m i e r z a 

p ó j ś ć m o g ł y n a l e p b a j e c z k i z d r a d z a j ą c e j „ t a k n i e s ł y c h a n i e g r u b ą 

n i e ś w i a d o m o ś ć i s t n i e j ą c e j d z i s i a j k o ś c i e l n e j d y s c y p l i n y , p r z e p i s a 

n e j r ó ż n i c y m i ę d z y u z n a n e m i w K o ś c i e l e o b r z ę d a m i , s t o s u n k ó w 

p a n u j ą c y c h n a W s c h o d z i e " . K r ó c e j , l e c z n i e m n i e j d o b i t n i e , o k r e 

ślił le Moniteur de Rome s t a n c a ł e j t e j z t a k i m h u k i e m i s z u 

m e m , c i e k a w a r z e c z , z j a k i e g o w ł a ś c i w i e ź r ó d ł a p ł y n ą c e j , z c z y 

j e g o n a t c h n i e n i a p o r u s z o n e j s p r a w y : „ Z a r ę c z y ć m o ż e m y , ż e 

w W a t y k a n i e n i e z a s t a n a w i a n o s ię n i g d y n a d k w e s t y ą u t w o r z e 

n i a j a k i e g o ś g e n e r a l n e g o p a t r y a r c h a t u " . 
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P o p i ę t n a s t o w i e k o w e m i s t n i e n i u n i k n i e o b e c n i e z p o w i e r z 

c h n i z i e m i j e d n a z h e r e z y j , k t ó r a p r z e z d ł u g i c z a s n a c a ł y m 

W s c h o d z i e w i e l k i e s z e r z y ł a s p u s t o s z e n i e . P a t r y a r c h ą N e s t o r y a n ó w , 

k t ó r y c h l i c z b a w o s t a t n i c h c z a s a c h s t o p n i a ł a d o m n i e j w i ę c e j 

t r z y s t u t y s i ę c y , p r z e s z e d ł u r o c z y ś c i e n a ł o n o K o ś c i o ł a k a t o l i c k i e g o , 

a z a j e g o p r z y k ł a d e m p o s z e d ł j u ż i n n y b i s k u p n e s t o r y a ń s k i r e 

z y d u j ą c y w P e r s y i , i d ą c a ł e w s i e p r z e z N e s t o r y a n ó w z a m i e s z k a ł e . 

„ N i e d ł u g o j u ż c z e k a ć , c z y t a m y w p i ę k n y m l i ś c i e ś w i e ż o n a w r ó 

c o n e g o b i s k u p a , a w s z y s c y b ę d z i e m y d z i e ć m i j e d n e g o o j c a " . M i -

s y o n a r z e w y r a ż a j ą b ł o g ą n a d z i e j ę , ż e z a N e s t o r y a n a m i p ó j d ą J a -

k o b i c i , s c h y z m a t y c c y O r m i a n i e , p ó j d ą m n o g i e i n n e s e k t y n a 

W s c h o d z i e w e g e t u j ą c e , t e m c h ę t n i e j i t e m p r ę d z e j , ż e j a k t e r a z 

n a o c z n i e m o g ą s i ę p r z e k o n a ć , K z y m , c i e s z ą c s i ę z p o w r o t u z b ł ą 

k a n y c h o w i e c z e k d o j e d n o ś c i w i a r y i d o g m a t u , n i e n a g l i i c h b y 

n a j m n i e j d o z m i e n i e n i a s t a r o ż y t n y c h s w y c h a d r o g i c h s e r c u o b 

r z ą d k ó w . I s t o t n i e w p r o w a d z e n i w o s t a t n i c h t y g o d n i a c h d o k a t o 

l i c k i e j o w c z a r n i N e s t o r y a n i e p r z y j ę l i , a r a c z e j w z n a c z n e j c z ę ś c i 

z a t r z y m a l i , o b r z ą d e k c h a l d e j s k o - u n i c k i . 

нюх X I I I . O l b r z y m i w p ł y w a k c y i p o d j ę t e j p r z e z P a p i e ż a w e 
A F R A X C Y A . -Γ7, · η , · , , 

U r a n c y i , a j e d n o c z e ś n i e r o z t r o p n e z r o z u m i e n i e s y t u a c y i , 

k t ó r e d o a k c y i t e j p r z y s t ą p i ć m u n a k a z a ł y , o k a z a ł y s ię n a j d o s a 

d n i e j w w y b o r a c h d o r a d o k r ę g o w y c h . N a 167 o k r ę g ó w , w k t ó r y c h 

w y b o r y m i a ł y o b e c n i e m i e j s c e , w y s z ł o z u r n 1 5 0 r e p u b l i k a n ó w , 

a t y l k o 17 l e g i t y m i s t ó w d a w n e g o k r o j u . W o b e c t a k i e g o s t a n u 

r z e c z y i u s p o s o b i e n i a k r a j u , w p r o s t ś m i e s z n e m i są g n i e w y n i e 

k t ó r y c h s k r a j n y c h c z ł o n k ó w p r a w i c y , r z u c a j ą c y c h s i ę w b e z s i l n e j 

i r y t a c y i n a e n c y k l i k ę p a p i e s k ą i j e j t w ó r c ę . D o n a j z a p a m i ę t a l s z y c h 

n a l e ż y C a s s a g n a c ; w m a n i f e ś c i e , w y d a n y m p r z e c i w s w e m u p r z e 

c i w n i k o w i , n i e j a k i e m u p . L a u d e t , k t ó r y s t a n ą w s z y n a g r u n c i e e n c y 

k l i k i , p o b i ł g o w o s t a t n i c h w y b o r a c h , p r z e c h o d z i w s z e l k i e m o ż l i w e 

i n i e m o ż l i w e g r a n i c e . N a t o m i a s t D o n C a r l o s , u w a ż a j ą c y s ię , j a k 

w i a d o m o , z a n a j b a r d z i e j p r a w o w i t e g o p r e t e n d e n t a d o t r o n u f r a n 

c u s k i e g o , s k o r z y s t a ł r o z u m n i e z d o b r e j , n a d a r z a j ą c e j s i ę s p o s o 

b n o ś c i , i u c h y l a j ą c g ł o w ę p r z e d p a p i e s k i m p r o g r a m e m , o d w o ł a ł 

w o s o b n y m , p u b l i c z n y m l i ś c i e s w e g o r e p r e z e n t a n t a w e F r a n c y i . 
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G a z e t y f r a n c u s k i e ż a r t u j ą s o b i e w p r a w d z i e n i e c o i z o w e g o 

r e p r e z e n t a n t a i z j e g o o d w o ł a n i a ; w k a ż d y m r a z i e c h ę t n i e p r z y 

z n a j ą , ż e D o n C a r l o s b e z p o r ó w n a n i a p r a k t y c z n i e j i r o z u m n i e j 

z a s t o s o w a ł s i ę d o k o n i e c z n o ś c i i d a n ą s y t u a e y ę w y z y s k a ł , n i ż 

w o c z a c h t o p n i e j ą c y , c o r a z d r o b n i e j s z y h u f i e c n i e p r z e j e d n a n y c h 

s z e r m i e r z ó w „ z a d a w n y m p o r z ą d k i e m " . 

WIEC T r z e c i w i e c k a t o l i k ó w a u s t r y a c k i c h , o b r a d u j ą c y t y m 

KATOLIKÓW r a z e m w L i n e u o d 8 - g o d o 1 1 - g o s i e r p n i a , z i śc i ł n a j -
AUSTRYACKICH. . . . . , . 

ś m i e l s z e n a d z i e j e s w y c h o r g a n i z a t o r ó w , m e u s p r a w i e 

d l i w i ł , d z i ę k i B o g u , p e w n y c h , n i e z u p e ł n i e c o p r a w d a b e z p o d 

s t a w y p o w z i ę t y c h o b a w . W i a d o m e m b y ł o p o w s z e c h n i e , ż e o d 

d ł u ż s z e g o j u ż c z a s u d w a g ł ó w n e p r ą d y , n u r t u j ą c e m i ę d z y a u -

s t r y a c k i m i , m ó w i ą c śc i ś l e , w i e d e ń s k i m i k a t o l i k a m i , w y s t ą p i ł y n a 

p r z e c i w s i e b i e w p r o s t i o t w a r c i e ; ż e p r z y s z ł o d o g ł o ś n y c h a n i e 

m i ł y c h s t a r ć m i ę d z y z w o l e n n i k a m i t . z w . „ o s t r z e j s z e g o t o n u " , 

k t ó r y c h g ł ó w n y m p r z e d s t a w i c i e l e m , j e ś l i n i e w o d z e m , j e s t a n t y 

s e m i t a L u e g e r — a s p o k o j n i e j s z y m , w i ę c e j z o k o l i c z n o ś c i a m i 

i o s o b a m i r a c h u j ą c y m s i ę o b o z e m , d o k t ó r e g o n a l e ż y z w ł a s z c z a 

w y ż s z e d u c h o w i e ń s t w o , o g ó ł k a t o l i c k o - k o n s e r w a t y w n y c h p o s ł ó w , 

c z e s k o - n i e m i e c c y p a n o w i e . C z y g o r ę t s i c z ł o n k o w i e o b u o b o z ó w , 

s p o t k a w s z y s ię z e s o b ą o k o w o k o n a w i e c u , n i e p r z e m i e n i a g o 

w p r z y k r ą i b ą d ź c o b ą d ź d l a s p r a w y n i e k o r z y s t n ą w a l k ę d o 

m o w ą ? W i e l u n i e b e z t r w o g i z a d a w a ł o s o b i e t o p y t a n i e ; n a 

s z c z ę ś c i e p i e r w s z y L u e g e r z r o z u m i a ł , j a k s m u t n e n a s t ę p s t w a 

z t e g o r o d z a j u j a w n e j w a l k i m u s i a ł y b y w y n i k n ą ć , i s a m n a w i e c 

n i e p r z y b y ł , z a d a w a l n i a j ą c s i ę t y l k o w y s ł a n i e m t e l e g r a m u z p r z y 

w i t a n i e m i ż y c z e n i a m i . W t e n s p o s ó b , p r a w d o p o d o b n i e t e ż w s k u 

t e k o b u s t r o n n i e z g ó r y w y d a n y c h h a s e ł , n i e b e z p i e c z e ń s t w o z o 

s t a ł o z a ż e g n a n e ; j e d y n i e n a s e k c y i p r a s o w e j p r z y s z ł o d o ż w a w -

sze j u t a r c z k i , d o n i e k o n i e c z n i e t a k t o w n y c h i p o t r z e b n y c h w y 

c i e c z e k p r z e c i w g ł ó w n e m u o r g a n o w i k a t o l i k ó w a u s t r y a c k i c h : 

Vaterland'owi. O r g a n o w i t e m u n i e j e d n o b e z w ą t p i e n i a z a r z u c i ć 

m o ż n a b y ; w n i e j e d n y m p u n k c i e i w n i e j e d n y m k i e r u n k u ż y -

c z y ć b y s o b i e n a l e ż a ł o s z e r s z e g o j e g o r o z w o j u , w i ę k s z e j w s z e c h 

s t r o n n o ś c i ; w i ę k s z e g o — j e ś l i t a k w o l n o s ię w y r a z i ć — r e d a k -
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• cy jnego s p r y t u . W s z y s t k o t o p r a w d a ; p r a w d a t e ż , ż e Vaterland 

n i e w z n i ó s ł s ię n a s t a n o w i s k o , n a j a k i e m w i d z i e ć g o p r a g n ą ł 

d r u g i w i e c k a t o l i k ó w a u s t r y a c k i c h : w i e l k i e g o ś w i a t o w e g o d z i e n 

n i k a . L e c z m i m o w s z y s t k i c h t y c h , z b a r d z o r ó ż n y c h ź r ó d e ł p ł y 

n ą c y c h b r a k ó w , j e d y n y t o , j e ś l i n i e „ w i e l k i " , t o p r z y n a j m n i e j 

„ w i ę k s z y " n i e m i e c k i k a t o l i c k i d z i e n n i k w A u s t r y i ; w y d a w a ć n a ń 

w y r o k ś m i e r c i , n i e m a j ą c ż a d n e j p e w n o ś c i , c z y i c o n a m i e j s c u 

j e g o p o w s t a n i e , z l ą i a r c y n i e p o l i t y c z n ą b y ł o b y z a b a w k ą . S e k c y a 

p r a s o w a n i e p r z y ł o ż y ł a o s t a t e c z n i e r ę k i d o t e j z a b a w k i ; l e p i e j b y 

p o d o b n o b y ł o , w i e l e d a ł o b y s ię u n i k n ą ć k w a s ó w , r o z g o r y c z e n i a 

i z a w s z e s z k o d l i w y c h p o l e m i k , g d y b y j ą b y ł a o d r a z u s k r e ś l i ł a 

z p o r z ą d k u o b r a d . 

Z r e s z t ą , w ś r ó d d ł u g i c h i o ż y w i o n y c h r o z p r a w n i e o d e z w a ł 

s i ę ż a d e n i n n y m n i e j d ź w i ę c z n y t o n . W p r z e c i w i e ń s t w i e d o 

w i e c u w W i e d n i u , g d z i e n i e u k a z a ł s i ę ż a d e n p r z e d s t a w i c i e l a n i 

r z ą d u , a n i m i a s t a , w L i n c u w i t a ł z g r o m a d z o n y c h k a t o l i k ó w m a r 

s z a ł e k k r a j o w y , o p a t A c h l e u t h n e r ; w i t a ł w n a s t ę p n e j p r z e m o w i e 

b u r m i s t r z L i n c u , W i m h o e l z e l ; b r a ł u d z i a ł w u r o c z y s t y c h z e b r a 

n i a c h n a m i e s t n i k , b r . P o u t h o n . S z c z e g ó l n e j w a g i b y ł y i s z c z e 

g ó l n ą u w a g ę s ł u s z n i e n a s i e b i e z w r ó c i ł y k i l k a k r o t n e p r z e m ó w i e 

n i a p r e z e s a k o n g r e s u , h r . S y l v a - T a r o u c a , w k t ó r y c h g ł ó w n y 

a k c e n t k ł a d ł n a k o n i e c z n ą p o t r z e b ę z g o d y m i ę d z y w s z y s t k i m i 

k a t o l i k a m i ; n a u w a ż a n i e r e l i g i i , k a t o l i c y z m u n i e z a r z e c z c z y s t o 

p r y w a t n ą , a l e z a s p r a w ę i s t o t n i e i w n a j s z e r s z e m s ł o w a z n a c z e 

n i u p u b l i c z n ą . M o w a k s i ę c i a A l o j z e g o L i e c h t e n s t e i n a o k w e s t y i 

s o c y a l n e j , a w s z c z e g ó l n o ś c i o k w e s t y i r z e m i e ś l n i c z e j ; m o w a d - r a 

S c h i n d l e r a o p r a s i e ; h r . S t o l b e r g a o k a t o l i c k i c h z w i ą z k a c h w A u 

s t r y i ; b r . M o r s e y a o e n c y k l i c e Immortale Lei ; k a n o n i k a J e g l i c a 

o p o ł o ż e n i u K o ś c i o ł a k a t o l i c k i e g o w B o ś n i ; k s . r e k t o r a C h o t -

k o w s k i e g o o ś w i ę c e n i u n i e d z i e l i , — p o r u s z a ł y k o l e j n o n a j w a ż n i e j 

s z e i n a j a k t u a l n i e j s z e p y t a n i a , w y w o ł y w a ł y u z g r o m a d z o n y c h 

n i e o p i s a n y e n t u z y a z m ; b ę d ą z p e w n o ś c i ą , p o s a m y m ż e e n t u z y a -

z m i e t y m s ą d z ą c , d o b r e m o w e m e w a n g e l i c z n e m n a s i e n i e m , p r z y -

n o s z ą c e m s t o k r o t n e o w o c e . 

O g r a n i c z a m y s ię n a t e r n m i e j s c u n a k r ó t k i e j t e j w z m i a n c e 

o t r z e c i m w i e c u k a t o l i k ó w a u s t r y a c k i c h , g d y ż n i e t r a c i m y n a -
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dz ie i , ż e j e s z c z e p r z e d z a m k n i ę c i e m n i n i e j s z e g o z e s z y t u d o j d z i e 

n a s o b s z e r n i e j s z e s p r a w o z d a n i e o d j e d n e g o z p o l s k i c h u c z e s t n i 

k ó w l i n c k i e g o k o n g r e s u . K i e d y ż — n i e p i e r w s z y i n i e d r u g i r a z 

p o w t a r z a m y z c a ł ą p o l s k o - k a t o l i c k ą p r a s ą n i e w e s o ł e t o p y t a n i e — 

p r z y j d z i e k o l e j n a r e l a c y ę z o b r a d k a t o l i c k i e g o w i e c u n i e w L i n c u 

j u ż , n i e w T o r u n i u l u b P o z n a n i u , l e c z w e L w o w i e l u b K r a k o w i e ? 

Ks. Jan Badeni. 

Kilka słów o monometal izmie złota 
ze stanowiska bimetalistów amerykańskich 

U W a s w Aus t ry i zamierzają zaprowadz ić wa lu tę złotą, t j . mo
nopol złota, albo monometal izm złota, i to w chwili, k i edy na ca łym 
świecie okazują się już najzgubniejsze tegoż monometal izmu sku tk i , 
zaprowadzonego w Anglii , Niemczech i S t anach Zjednoczonych Pó ł 
nocnej Ameryk i . Odebrać s rebru war tość j e g o pieniężną — to znaczy 
oddać monopol pieniężnej war tośc i z łotu wyłącznie , ograniczyć i t ak 
j u ż szczupły zapas wszechświa towy mone ty k ruszcowej bardziej j eszcze , 
podnieść w a r t o ś ć skoncen t rowanych w r ę k u niewielu j e d n o s t e k k a 
p i t a łów do maksymum, a obniżyć war to ść p r a c y i p r o d u k t ó w p r a c y 
do minimum. Jeś l i kraje t a k boga te , j a k S t any Zjednoczone Północne j 
A m e r y k i i Angl ia , cierpią w s k u t e k demonetyzacyi s rebra , czegóż do
piero w Aus t ry i , a szczególnie w biednej Galicyi, spodziewać się można, 
skoro tam wa lu tę złotą zaprowadzą? K r a j nasz bardzo zadłużony p a 
dnie ofiarą l ichwy, g d y pieniądz droższym się t am jeszcze s tanie . 
W i e l k a to szkoda dla tej dzielnicy k ra ju naszego, że znakomity obrońca 
bimetalizmu na ankiecie moneta rne j w W i e d n i u , profesor wszechn icy 
Jagie l lońskiej p . dr. Józef Milewski , nie wyszed ł z u r n y wyborczej 
w Stan is ławowie , choć na k a n d y d a t a przez komi te t cen t ra lny wyborczy 
pos tawiony. Geolog aus t ryack i p . Suess s tanął także w opozycyi p rzec iw 
zaprowadzeniu wa lu ty złotej , i to ze względów geologicznych. Cześć 
temu mężowi nauki , że używa docieczeń nauki ku obronie ojczyzny 

1 Korespondencyę tę podajemy ze względu na zebrane w niej bardzo 
ciekawe szczegóły, które i dziś, jeśli nieco może na aktualności, to w każdym 
razie na wadze nie straciły. (Przyp. Eedakcyi). 
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od najazdu złota. Z ło ta niema dosyć na świecie, aby mogło samo 
j e d n o wype łn iać funkcyę miary i wymiany war tośc i . Ży ły kwarcowe 
złotodajne albo wikliniają się w niewielkiej g łębokości , albo też, co 
się bardzo często zdarza , z większą głębokością r ud a ich złota w s re 
brną przechodzi . Z kopa ln ic twem złota łączy się wiele haza rdu i dzi 
kiej spekulacyi , i niewątpl iwą j e s t rzeczą, że przecię tn ie biorąc, zyski 
z kopa lń z ło ta kosz tów eksploa taeyi nie pokrywają . N ie można t eż 
mierzyć górn ic twa złotego miarą górn ic twa zwykłego . Czar pewien 
otacza złoto, zaślepiając ludzi zresztą z imnych i rozważnych . Najdz iksze 
p lany znajdowały do n i edawna jeszcze chę tnych zwolenników i obroń
ców, i pieniądz płynął obficie na o twieranie i wyzysk najuboższych nawe t 
kopa lń złota. Olbrzymie for tuny zrobiło w kopalnic twie złotem ki lku 
szczęśl iwych speku lan tów, ale na każdego takiego szczęśl iwca p rzypa
dają dziesiątki i se tk i t ak ich , k tó rzy wszys tko stracil i . Jeże l i us tawiczna 
i niezmniejszona p r o d u k c y a złota po t rzebną j e s t dla dobra świata , to 
j edne j rzeczy p rzedewszys tk i em obawiać się t rzeba, mianowicie t ego , 
że publ iczność , łożąca dotąd pieniądze na otwieranie kopalń złota, po
uczona doświadczeniem, zaczyna b y ć roztropniejszą i przezorniejszą, 
a to może naraz pociągnąć za sobą zamknięcie wielu kopalu i zmniej
szyć znacznie p r o d u k c y ę świa tową złota. 

Od zarania cywil izacyi złoto i s rebro uchodzi ły za kruszce szla
che tne (drogie) i wype łn ia ły j a k o t ak ie fun к eye miary i wymiany 
war tośc i . 

B i m e t a l i z m s t a r y m j e s t , j a k s t a r ą c y w i l i z a c y a . Niema 
tak iego okresu w his toryi spo łeczeńs twa ludzkiego, w k tó rymby złoto 
i s rebro równocześnie nie było uważane j a k o pieniądz; s tosunek war 
tości t y c h dwóch k ruszców do siebie regulowały albo uk ł ady , albo 
też u s t awy . Z e t e n s tosunek ich war tośc i do siebie wielkim zmianom 
nie ulegał , dowodem tego fakt , że za czasów D a r y u s z a , a więc na 5 2 1 
la t p r z e d narodzeniem Chrys tusa P a n a , l ß ' / j części s rebra odpowia
dało war tośc i j edne j części złota. S to sunek t en war tośc i j ednego kruszcu 
do drugiego p r a w e m był p rzep i sany . W dwadzieśc ia cz tery wiek i pó
źniej , s tosunek ten p r z e d s t a w i a się j a k 1 5 ' / 2 do j ednego . Nie da się 
zaprzeczyć , że w międzyczas ie zachodzi ły nieraz poważne fluktuacye. 
Co j e spowodowało i czy Rzymianie k iedykolwiek na seryo usiłowali 
r ównowagę między temi dwoma k ruszcami zachować, o tem tuta j mó
wić nie będziemy. J e d n a rzecz j e s t pewna , a mianowicie , że w czasie 
ery chrześci jańskiej o żadnym cywil izowanym narodzie nie wiadomo, 
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żeby na seryo dążył do tego, aby odebrać s rebru funkcyę miary i wy
miany war tośc i , t j . aby odebrać s reb ru w a r t o ś ć j ego pieniężną. 

P i e r w s z e us i łowania około zaprowadzen ia monometal izmu wyszły 
od Angl ików, a celem ich było podnies ienie war tośc i olbrzymich ich 
kapi ta łów, zaangażowanych w rozmai te p rzeds ięb io rs twa w kraju i poza 
j e g o granicami . I . Thorold Roge r s , j e d n a z na jp ierwszych powag w tej 
kwes ty i , zapewnia , że „ 1 0 (dziesięć) mi l iardów dolarów, u lokowanych 
w g ie łdowych papierach, własnością j e s t Ang l ików" , ale dodaje, że „suma 
t a nie wyczerpuje bynajmniej j eszcze całej sumy zobowiązań zaciągnię
t y c h u narodu , k tó ry żyje w Zjednoczonem Kró les twie . K a p i t a ł an
gielski zaangażowany znajdziecie po ca łym świecie . D o m y hand lowe 
angielskie p rawie we wszys tk ich znajdujemy krajach, a zyski , k tó re 
s t a m t ą d p rzychodz ić powinny, ha raczem są d ługu , k tó ry rocznej wy
m a g a dan iny" . I potem, idąc dalej , t a k przemawia w in teres ie swoich 
czyte ln ików angie lskich: „Widz i c i e więc t edy , że corocznie wie lka ilość 
go tówki musi być impor towana do Angli i , ażeby zapłacić roczny haracz 
od d ługu zaciągniętego przez obcych u n a s " . 

Przyjąwszy, że obliczenia R o g e r s a są poprawne , że więc dochód 
pobierany przez Angl ików od kapi ta łów, k tó re ulokowali w pap ie rach 
g i e łdowych , w p rzeds ięb io r s twach k ra jowych lub zag ran i cznych , w y 
nosi rocznie 5 0 0 milionów dolarów, to będziemy w stanie wyobraz ić 
sobie olbrzymie korzyśc i , j ak i e W i e l k a B r y t a n i a odnosi chwilowo ze 
zdysk redy towan ia s rebra . Ponieważ sku tk iem uszczuplenia zapasu wszech
świa towego monety kruszcowej n a s t a ć musia ł wzros t war tośc i pieniędzy, 
a z nim zniżka (spadek) cen wszelkich imrych p roduk tów, p rze to tym 
sposobem wierzyciele angielscy uzyska l i (osiągnęli) plus we wzroście 
s i ły kupującej dochodów swoich , równające się spadkowi cen innych 
towarów. A g d y zniżkę war tośc i t owarów od czasu demonetyzacyi 
s rebra przez S t any Zjednoczone w r. 1 8 7 3 obliczono na około 4 0 % , 
to o angielskich wierzycielach da się bez p rze sady powiedzieć, że zysk 
ich sku tk iem tej oj?eracyi podniós ł się rocznie co najmniej o j ak i e 
2 0 0 milionów dolarów. Ale podczas gdy yvierzyciele jjomnażają swój 
majątek zapomocą bardzo pros tego i \vygodnego procederu , t j . w p ł y w u 
jaki wywierają na us tawodawców, ażeby ci ograniczyli legaln}' ś rodek 
w y p ł a t y j edyn ie do k ruszcu złota, k ruszcu , k tórego p r o d u k c y a coraz 
to szczuplejszą się s ta je : to położenie p roducen ta i d łużnika — w y r a z y 
te w nowszych czasach oznaczają prawie j e d n o i to samo — staje się 
coraz to rozpaczl iwsze. Ograniczenie i uszczuplenie lega lnego ś rodka 
wyp ła ty odbija się od razu na p roducenc ie , ponieważ p r o d u c e n t p rawie 
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zawsze j e s t d łużnik iem, a g d y ceny za j ego p roduk ta upadają , p raca 
około zadośćuczynienia zobowiązaniom zaciągnię tym staje się coraz to 
uciążliwszą, aż wkońcu pod t ym ciężarem upada . Jeś l i ch lebodawca 
w tak iem znajduje się położeniu, to położenie j ego rozpaczl iwe odbija 
s ię od razu na wszys tk ich jego robotn ikach . 

Jeś l i k to wą tp i o tem, niechaj się p rzypa t r zy s tosunkom przemy
s ł o w y m , j ak i e zapanowały w Angli i po roku 1 8 8 3 . Cały ten okres 
j e s t j e d n y m ciągiem depresyj i uc isku dla ciężko pracujących, a p rze 
c ię tna skala ich zarobku w ciągu całego wieku nie by ła jeszcze n igdy 
t a k nizką. Nasamprzód nominalna zapła ta za p r a c ę nie pozos ta ła nie
zmienioną, ale spad ła i ciągle spada jeszcze . Ale daleko ważniejszą 
j e s t ta okoliczność, że dzięki spara l iżowaniu hand lu miliony ludzi na 
świecie ucywi l izowanym nie mogą znaleść zajęcia, i n ie są w s t an i e 
zarobić p ieniędzy na zakupienie pot rzeb do życia. J a k ą ż korzyść przed
s tawia taniość a r t yku łów do życia dla miliona ludności L o n d y n u , k tóre j 
w e d l e angielskich s t a t y s t y k ó w śmierć g łodowa zagraża'?! Choćby funt 
wołowiny kosz tował ty lko grosz j eden , g d y b iedny robotn ik nie pos iada 
t e g o grosza, umrzeć mus i śmiercią głodową, jeś l i mu miłosierdzie z po
mocą nie przyjdzie . Ewange l i ę taniości głoszą i w jej błogie dla ludz
kości sku tk i wierzą ci j edyn ie , k tó rzy s ta łe posiadają dochody. Ci mają 
najzupełniejszą r acyę chwal ić j ą sobie, bo za dolary, k tó re s ta le p o 
bierają, będą w możności zakupić t owarów więcej , g d y t e będą tan ie , 
aniżeli g d y będą drogie . Ekonomiśc i pol i tyczni z rodzaju t y c h , co 
szkołę wolnego hand lu reprezentują , chociaż s tara ją s ię udowodn ić , że 
taniość j e s t dobroczynną w s k u t k a c h swoich dla całego rodzaju ludz
kiego, zgadzają się j e d n a k na to , że naj lepszym znakiem pomyślności 
j e s t t e n d e n c y a zwyżkowa na t a rgach świa ta i że z łych czasów zwia
s tunem są nizkie ceny i taniość . Ale choćby nawe t zwolennicy wol
nego handlu nie uznawal i tego faktu, że dobre czasy i wysokie ceny są 
synonimem, i że taniość i dep re sya w t a k ścisłym p rzyczynowym do 
siebie pozostają s tosunku , j a k zbrodniarz i kula ga lernika , to h is toryą 
handlu na to pełno daje dowodów. Dlaczegóżby t e d y mieli p r a w o d a w c y 
nie uczynić tego, czego zdrowy rozum się d o m a g a , a rządzić się 
p r a k t y k ą , k tóre j rozmyślnym celem byłoby obniżenie yy cenie wszys t 
k ich p r o d u k t ó w ? Je ś l i nizkie ceny muszą konsekwentn ie p rowadz ić 
do depresy i i nędzy , dlaczegóż na rzucać świa tu sys tem mone ta rny , 
k t ó r y jeś l i się p rzep rowadz ić powiedzie , wywoła s tosunk i podobne do 
t y c h , k t ó r e egzys towały w Europ ie p r z e d odkryc iem Ameryk i? Ż e za
miarem monometa l i s tów złota j e s t uczynić drogim pieniądz, a p łody 
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ziemi i p rzemysłu rąk ludzkich w cenie obniżyć, j e s t to rzeczą nie 
ulegającą, najmniejszej wątp l iwośc i . An i sub te lne sofizmaty, ani też w y 
niki prawdziwej nauk i nie są w s tanie temu skutecznie zaprzeczyć , 
f a ł s z e m j e s t t akże , j a k zaraz dowiedziemy, twierdzenie , j a k o b y ucie-
czono się do demonetyzacyi s rebra z powodu, że n a d p r o d u k c y a białego 
meta lu s tosunek s rebra do złota n a d w y r ę ż y ł a : 

W e d l e sprawozdan ia p . E . O. Leech ' a , dy rek to ra mennic S t anów 
Zjednoczonych Północne j A m e r y k i , p r o d u k c y a świa towa z lota i s r eb ra 
w la tach 1 8 8 9 , 1 8 9 0 i 1 8 9 1 p rzeds t awia się j a k nas tępu je : 

L a t a 
Z ł o t o . 1 S r e b r o . 

Jego war tość j Uncyj 
w dolarach j czystych 

War to ść 
komercyalna 

srebra 
w dolarach 

W a r t o ś ć 
menniczna 

z powodu wybicia 
stempla, w doi. 

1 8 8 9 
1 8 9 0 
1 8 9 1 

1 2 3 , 3 9 8 . 0 0 0 1 2 3 , 2 0 5 . 0 0 0 
1 1 9 , 4 6 4 . 0 0 0 1 3 2 , 8 3 3 . 0 0 0 
1 2 4 , 2 2 9 . 0 0 0 1 4 0 , 8 6 5 . 0 0 0 

1 1 5 , 1 9 7 . 0 0 0 
1 3 9 , 4 7 5 . 0 0 0 
1 3 9 , 1 7 5 . 0 0 0 

1 5 9 , 2 9 5 . 0 0 0 
1 7 1 , 7 4 4 . 0 0 0 
1 8 2 , 1 2 9 . 0 0 0 

Czemżeż j e s t t a p r o d u k c y a sz lache tnych k ruszców w p o r ó w n a n i u 
z tys iącami mil iardów d ługów p a ń s t w europejskich, k tóre żadnego 
prawie k ruszcowego zapasu na pokryc i e t y c h d ługów nie posiadają, 
albo zapas ich k ruszcowy j e s t n iewys ta rcza jący? Niedawno t emu ban 
k ruc two braci Baa r ingów w L o n d y n i e wykazało , j a k szczupłym j e s t 
wszechświa towy zapas z ło ta , g d y dla zażegnania ka tas t rofy zapasy 
z łota sp rowadzać t r zeba było ze S t a n ó w Zjednoczonych Pó łnocne j Ame
ryk i , z F r a n c y i , ba nawe t z Rosy i . Czemżeż j e s t ta p r o d u k c y a wszech
świa towa k ruszców sz lachetnych , jeś l i się zważy, że same S t a n y Z j e 
dnoczone Północne j A m e r y k i skonsumowały w roku 1 8 9 1 do sz tuk 
i p rzemys łu złota za doi. 1 9 , 7 0 0 . 0 0 0 , a s r eb ra za doi. 9 , 6 3 0 . 0 0 0 , razem 
sz lache tnych k r u s z c ó w za doi. 2 9 , 3 3 0 . 0 0 0 ? F a ł s z t en j eszcze ła twiej 
da się udowodn ić zapomocą tab l icy s t a ty s tyczne j , k tó ra wykazuje , że 
g d y Niemcy zdemonetyzowały s rebro po wojnie f rancuskiej , s rebro 
p rzy unormowanym s tosunku 1 5 ' / 2 części s r eb ra do 1 części złota, 
s tało ponad al pari, i że gdy S tany Zjednoczone Ameryk i za w p ł y w e m 
Angli i w d w a la ta później poszły za p rzyk ładem Niemiec , podobnie 
i w Ameryce srebro w s tosunku do złota s ta ło ponad al part. 
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Wartość uncyi czystego metalicznego srebra w dolarach : 

f L a t a Cena 
przeciętna L a t a Cena 

przeciętna 

i 
1 1833 1.297 1861 i 

__ Ί 

1.333 1834 1.313 1862 1.346 
1835 1.308 1863 1.345 
1836 1.315 1864 1.345 
1837 1.305 1865 1.338 

! 1838 1.304 1866 I 1.339 
1839 1.323 1867 1.328 
1840 1.323 1868 1.326 
1841 1.316 

1869 1 1.325 
1842 1.306 1870 1.328 
1843 1.297 1871 1.326 
1844 1.304 1872 í 1.322 
1845 1.298 1873 1.298 
1846 1.30 1874 1.278 
1847 1.308 1875 1.246 
1848 1.304 1876 1.156 

, 1849 1.309 
1877 1 1.201 

1850 1.316 1878 1.152 
1851 1.337 1879 1.123 

i 1852 1.326 1880 1 1.145 
1853 1.348 1881 1.138 

j 1854 1.348 1882 ! 1.136 
1855 1.344 1883 j 1.11 
1856 1.344 1884 1.113 

I 1857 1.353 1885 1.0645 
1858 1.344 1886 0.9946 
1859 1.36 1887 0.97823 

; 1860 1.352 1888 : 0.93987 

Z powyższej tabl icy, publ ikowanej przez d y r e k t o r a mennicy S ta
n ó w Zjednoczonych Północne j Ameryk i , widzimy, że w a r t o ś ć uncyd 
czys tego s reb ra (of 1000 fine) by ła w r o k u 1 8 7 2 na t r zy miesiące 
p rzed zdemonetyzowaniem s reb ra przez S t any Zjednoczone doi. 1 .322. 
W s tosunku 1 5 . 9 9 8 s rebra do 1 części złota, p rzep i sanym us tawą ame
rykańską , s rebro stało ponad al pari 3 cen ty (amerykańsk ie ) za uncyę, 
podczas gdy w a r t o ś ć uncyi czys tego s rebra (of 1000 fine) w s tosunku 
do złota powinna byla b y ć ty lko doi. 1.29. 

Jakżeż więc wobec takiego dowodu może j eszcze k to twierdzić , 
że celem demonetyzacyi było usunięcie n iebezpieczeńs tw, j a k i e p o w s t a ć 
mogły z h ipe rp rodukcy i s r eb ra? ! F a k t e m j e s t , że podówczas g d y 
w S tanach Zjednoczonych Północne j Ameryk i demonetyzacyę przepro
wadzano , n ik t podobnym nie pos ługiwał się a rgumentem. S p r a w a de
monetyzacy i dokonała się w Ameryce , wedle zdania A m e r y k a n ó w : 
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, ,w sposób ta jemniczy; ci, k tórzy w operacy i tej udział bral i , p r a c o 
wali j a k złodzieje kieszonkowi i w chwili popełnienia infamii zaręczal i , 
że zaprowadzają ty lko ki lka n ieznacznych zmian w u s t a w a c h , k tóremi 
się mennica ma r ządz i ć " . 

Zaledwie u s t a w a demonetyzująca s rebro s ta ła się prawomocną , 
a już skutk i je j odczuwać zaczęto. Srebro, k tó rego war tość za u n c y ę 
przy końcu roku 1 8 7 2 notowano na doi. 1 .322, spadło w r o k u 1 8 7 3 
na doi. 1 .298. Od tąd cena s rebra spada ła coraz to hardz ie j , aż dosz ła 
do 8 4 cen tów amerykańsk ich za tmcyę w roku 1 8 9 1 . 

N ik t nie s łyszał o n ieuczciwym s r eb rnym dolarze , dopóki n ie
uczciwi monometal iści złota z pomocą demonetyzacyi s r eb ra nie s p r o 
wadzil i j e g o spadku . Ale g d y w roku 1 8 7 6 rozpoczęto ag i t acyę z a 
remonetyzacyą s rebra , bo s p a d e k cen zwróci ł u w a g ę wszys tk i ch n a 
nieuczciwą robotę i jej skutk i , w t e d y to monometal iści z łota użyli 
a rgumentu , że zwolennicy bimetalizmu p ragną z pomocą u s t a w o d a w 
s twa podnieść war to ść uncyi s r eb ra na doi . 1.29, podczas gdy c e n a 
t a rgowa s reb ra za u n c y ę wynosi ty lko doi. l . l ó . Nieuczciwi ci k r y t y c y 
ignorowali fakt, że s rebro podobnie j a k złoto zawdzięcza g łówną swą. 
w a r t o ś ć użytkowi , jaki oddaje j a k o pieniądz. G d y b y się by ły S tany 
Z jednoczone Północnej A m e r y k i oświadczyły w roku 1 8 7 3 na d rodze 
us tawodawcze j za s rebrem, j a k o za j e d y n ą legalną walutą, to uchwa ła 
ta by łaby pociągnęła bezzwłocznie za sobą spadek war tośc i złota 
w porównaniu ze s rebrem, i g d y b y cały świat w tymże samym czasie 
się zgodził j edyn ie na używanie srebra , to w n e t b y to zda rzyć s ię 
mogło, że za u n c y ę złota mniejby można było n a b y ć towarów, aniżeli 
za uncyę k ruszcu bia łego. 

Ż a d e n człowiek ze zdrowemi zmysłami nie zaprzeczy temu, że 
war tość t y c h dwóch drogich kruszców polega p rzedewszys tk iem na 
u ż y t k u , j ak i oddają j ako pieniądz. W p r a w d z i e E d w a r d Atk inson p o 
s tawił teoryę , że złoto pos iada stałą war tość (that gold bas a fixed value), 
ale t eorya t a zby t j e s t śmieszną, aby się nad je j zwalczaniem z b y t 
d ługo za t r zymywać . Nic nie może pos iadać war tośc i bezwzględnej , war 
tości j a k o tak ie j , ale war to ść j edne j rzeczy powsta je i mierzy się przez 
porównanie je j z rzeczą drugą. S tanley J e v o n s w dziele swem: Theory 
of Political Economy, zwięzłą podaje definicyę war tośc i w t y c h s ł o w a c h : 
„ W a r t o ś ć w wymianie j e s t j e d y n i e s t o s u n k i e m (proporcyą) i wyraz 
ten nie powinien n igdy b y ć używany w innem znaczeniu. Mówić o war 
tości uncyi złota j e s t t ak im samym absurdem, j a k mówić o s tosunku 
l iczby 1 7 ! J a k i m ż e j e s t s tosunek l iczby 17? N a py tan ie to n iema 
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odpowiedzi , ho t rzeba jeszcze drugą l iczbę obok niej pos tawić , aby 
mógł pows tać s tosunek, a s tosunek ten zmieniać się będzie us tawicznie , 
w miarę j a k l iczba obok pos tawiona zmieniać się będzie. J a k ą j e s t 
w a r t o ś ć żelaza w s tosunku do złota, j e s t kwes tyą rozumnie postawioną. 
Odpowiedź polegać będzie na oznaczeniu s tosunku ilości j ednego m e 
talu w razie wymiany za d r u g i " . Tak im j e d y n i e może być sposób 
oznaczania war tośc i złota. W i e l e żelaza, stali , bawełny albo innych 
towarów złoto j e s t w s tanie zakupić? Jeże l i j e s t w s tanie zakupić 
dzisiaj t owarów d w a razy ty le co wczoraj , t edy rzecz j a sna , że war
tość złota się podniosła , a nie pozosta ła nieruchomą, stałą. W e ź m y 
kilka p rzyk ładów z os ta tn iego sprawozdania b iura s t a tys tycznego Sta
nów Zjednoczonych i przekonajmy s i ę , azali złoto posiada własności 
war tośc i s ta łe j . 

W r. 1 8 7 2 tona żelaza lanego kosz towała dolarów 4 8 ; w r. 1 8 9 1 
zaś doi. 1 7 . 2 5 . W r. 1 8 7 2 tona żelaza sz tabowego war tą była doi. 9 7 . 6 3 ; 
w r. 1891 zaś można ją było dos tać za doi. 4 2 . 5 6 . Szyny s ta lowe, 
k tó rych tona kosz towała w roku 1872 doi. 8 5 , można mieć teraz za 
doi. 3 0 . B a r y ł k a gwoździ kosz towała w r. 1 8 7 2 doi. 5 .46, w r. 1891 
zaś cena ich spadła na doi. 1.86. Węgie l b i tumiczny, k tórego tona 
kosz towała w r. 1 8 7 2 doi. 4 . 8 4 , kosz tował w r. 1 8 9 1 doi. 2 . 60 . P sze 
nica, k tórej buszeł kosztował w r. 1872 doi. 1.47, spadła w r. 1 8 9 0 
n a doi. 0 . 8 3 . Skóra podeszwowa spad ła n a funcie z 2 5 centów na 1 6 ; 
ja ja za tuzin z 26 centów na 17 i t . d. 

W o b e c t ak ich faktów któż będzie śmiał twie rdz ić jeszcze , że 
złoto posiada w a r t o ś ć stałą i że dolar z łoty zawsze j e d n e i t ę samą 
war tość p rzeds t awiać będzie? J e d y n i e uczc iwym dolarem by łby tak i , 
k t ó r y b y w s tosunku do innych towarów war tośc i swej na ich n ieko
rzyść nie zmieniał. S t a t y s t y k a dowodzi , że dolar s r eb rny , albo raczej 
s rebro j a k o tak ie , w wyższym s topniu t ę własność pos iada , aniżeli 
inne dolary albo k ruszce . K u poparc iu tego zdania niechaj pos łuży 
świadec two takiej nowojorskiej Trybuny, o rganu ul t ra-monometa l icznego. 
N a dniu 11 kwie tn ia r . b . Trybuna p isa ła : „ W i e l e ska rg na ciężkie 
czasy p rzyp isać należy tej okoliczności, że ceny są nizkie, i że cena 
około 2 0 0 rodzajów towarów niższą j e s t t ego roku o jak ie 1 3 ° / 0 , ani
żeli nią by ła r o k u zesz łego" . 

W kwie tn iu r. 1 8 9 1 uncya czys tego s rebra była w a r t a o 1 5 ° / 0 

więcej , aniżeli w kwie tn iu r . 1 8 9 2 . P y t a m y n a se ryo , k tó ry dolar j e s t 
n ieuczciwym, i czyli dolar z łoty, k tó ry j e s t w s tanie zakupywać w r. 1 8 9 2 
o 1 3 ° / 0 więcej aniżeli w r. 1 8 9 1 , na miano uczciwego zasługuje!? 
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Złota walu ta nie j e s t walutą uczciwą i n iepodobna o je j zwo
lennikach wyrob ić sobie przekonania , j a k o b y ich pragnieniem był pie
niądz uczciwy-. Tego oni nie p ragną — ich życzeniom odpowiada j e 
dynie taki rodzaj pieniędzy, k tó ryby us tawicznie w cenie s ię podnosi ł , 
w t e d y nawet , k iedy spokojnie zasypiają. Cel ich j e s t tenże sam co cel 
w y t k n i ę t y przez I . T. Roge r sa , z tą ty lko różnicą, że nie zabarwiony 
pa t ryo tyzmem. I c h myślą przewodnią, ich pa t ryo tyzmem, ich religią, 
t o bezwzględne pomnażanie bogac tw własnych ; a j ak ież ś rodki są 
w s tanie dopomódz im lepiej do osiągnięcia t a k wytkn ię tego celu, j a k 
nie walu ta , k tóre j wa r to ść (siła zakupcza) wzras ta z dnia na dzień? W e ź m y 
n p . wierzyciela , k tó ry w roku 1 8 7 2 pożyczył farmerowi 5 0 0 0 dolarów 
na podniesienie i zagospodarowanie swej farmy. J e ś l i s topa p rocen
towa , na k tórą się zgodzono, wynos i ła 6 ° / 0 , a ceny zboża pozos ta łyby 
t e same, to farmer by łby w s tanie opłacać odsetki od pożyczonego 
kapi ta łu , sprzedając rocznie 2 0 4 buszl i pszenicy, po 1.47 doi. buszel . 
W k o ń c u , g d y b y przyszło do spłacenia d ługu , mógłby to uczynić sprze
dając 3 4 0 0 buszli pszenicy. Ale p rzypa t rzmyź się położeniu farmera 
od chwili, gdy uczciwy złoty dolar uzyska ł monopol w spełnianiu funkcyi 
miary i wymiany war tośc i . Pszen ica spada na 9 0 centów, i ażeby ze
b r a ć 3 0 0 doi., po t rzebnych n a opłacenie odse tek od pożyczonego ka
pitału, sp rzedać musi 3 3 3 buszli zamiast 2 0 4 , i wkońcu , gdy mimo 
wszelkich przeciwności j e s t w s tanie d ług spłacić, sp rzedać musi na 
t e n cel zamiast 3 4 0 0 , 5 5 5 5 buszli pszenicy. Zwyk łą j e d n a k rzeczy 
koleją nie j e s t w stanie podołać przy ję tym zobowiązaniom i pożycza
j ą c y pieniądze staje się właścicielem farmy. 

To nie obrazki fantazyi, k tó re tu p rzy taczamy: tego dowodzą 
ks ięgi g run towe wielkich obszarów rolniczych w S t a n a c h Zjednoczo
n y c h Północnej Ameryk i . Ale n ie ty lko amerykańsk i rolnik odczuł smutne 
n a s t ę p s t w a zniżki cen: k lęska ta s ta ła się wszechświatową. Ona to 
w Angli i sprawi ła , że cena ziemi spad ła o ca łe 2 5 % , i pomimo odpo
wiedniego z redukowania cen dz ie rżawnych , angielscy rolnicy, nie mo
gąc wyjść na swoje, muszą odda lać robotników, zaję tych dotąd przy 
up rawie ziemi, a ci muszą albo emigrować, albo szukać schronienia 
w domach p rzy tu łku dla ubogich , albo też umierać śmiercią głodową. 
K lę sk i tej nie sprowadzi ł ani sys t em pro tekcyjny , ani też ceny wy
sokie — wywoła ły j ą ceny nizkie, i k lęska t a wzmagać się będzie, do
póki na rody nie powrócą do bimetal izmu. 

P i e rwszym to obowiązkiem mężów p r a w a s tanowiących j e s t t a k i 
dać pieniądz, k t ó r y b y daw rał g w a r a n c y ę , że dłużnik nie będz ie zmu-
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szony płacić więcej nad to , co się płacić zobowiązał, i k tó ryby równo
cześnie wierzycielowi dawał pewność , że k a ż d y cent , k t ó r y wypoży
czył, odbierze. Z ło to , j a k to powyżej widziel iśmy, nie odpowiada tym 
wymaganiom i j edyn ie bimetal izm zaradzić wszelkim pot rzebom j e s t 
w s tanie . 

San Francisco w Kalifornii, w maju r. 1 8 9 2 . 

Modest Maryański. 

Z pod gór Kruszcowych. 

Wrażen ia z podróży. 

I I . 

Oto nareszcie szczyt Mileszówki, wznoszący się s tożkowato 
0 2 5 7 1 stóp uad powierzchnią morza. W oddali na k r a ń c u horyzon tu 
szarzeje we mgle ł ańcuch Karkonoszów (Riesengebirge) , na lewo pię
t rzą się rozłożyste s toki gór K r u s z c o w y c h (Erzgebi rge) , u spodu się 
zaś rozściela j a k p rzepyszny kobierzec najpiękniejsza i najbogatsza 
w Czechach dolina Bi lska . P rzepyszny , wspan ia ły widok! 

Mówiono mi , że n iektórzy podróżnicy , do tar ł szy po raz p ierwszy 
na wierzchołek góry , żegnają się z zachwytem i zaczynają modlić . 
Nie dziwi mię to , bo każdemu, kto umie odczuć p iękno p rzyrody , 
zdaje s ię tam, że s ię znajduje w najpiękniejszej świą tyni . N a lazuro-
wem je j sklepieniu wisi lampa, wiecznem płonąca świat łem, a tu na 
ziemi każde drzew ro, kwiat , t r a w k a świąteczną p rzywdz iewa szatę 
1 sk łada cichy hołd swemu Stwórcy . 

Mileszówka, podobnie j a k inne szczyty Sfedohorsk ie , sk łada się 
wyłącznie niemal z szarego lub zielonego fonolitu. Okolice je j obfitują 
w kopalnie g rana tów, z k t ó r y c h najgłówniejsze leżą w pobliżu wsi 
Roszulk i , Podsed icy , Seczenu, Trybl icy , S ta re j , Trzemszycy , Dlanko-
wicy i Chodolicy. J a k wiadomo, w Czechach istnieją d w a ga tunk i gra
na tów: g rana t pospol i ty i pirop, czyli właśc iwy g r a n a t czeski . P i e rwszy 
znajduje się w gnejsie lub wapieniu, a napot} r ka się go przeważnie 
w górach K r u s z c o w y c h , n iekiedy w p ięknych k i y s z t a ł a c h . Grana t pi
rop leży zwykle w łyszczyku , ł upku cklory towym, wapieniu , a na j 
więcej w i skrzyku . Obfituje weń p rzedewszys tk i em pasmo Sředohorsk ie , 
eksp loa tacya zaś j ego w nas tępujący odbywa się sposób. Najprzód ro 
botnicy zdejmują w a r s t w ę humusu, grubą na pół met ra lub wdęcej, na-

p. р. т. xxxv. 30 
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s tępnie kopią doły n iezbyt odległe j e d n e od d rug ich , mające okołc-
pięciu me t rów średnicy, aż dopóki nie natrafią na w a r s t w ę , w k tóre j 
g rana ty spoczywają. W ó w c z a s wydobywają b ry ły minerału , zawierają
cego pirop, opłukują j e z p iasku lub gl iny i zaczynają os t rożnie od
r y w a ć g rana ty , aby j e oddać nas tępn ie do szlifierni. Pozos ta łe b ry ły 
bywają złożone do dołów i p r z y k r y t e humusem, g run t zaś poruszony 
w t ak i sposób staje się bardzo żyznym. 

I lość g rana tów, zawar tych w wapieniu lub i skrzyku, nade r bywa. 
rozmaitą, cena zaś ich zależy od wagi . Najmniejsze kosztują na miejscu 
6 0 centów, większe nieco, dochodzące do wielkości z iarnka grochu , 1 złr. 
Oszlifowanie daleko większą nadaje im w a r t o ś ć . Skutk iem łamania s ię 
świa t ła okrągłe g r a n a t y mają zawsze jaśniejszą barwę od sp iczas tych . 
W la tach nieurodzajnych całe rodziny spieszą do kopalń, k tó re wówczas, 
dać mogą przybliżone pojęcie o t r u d a c h , nadziejach i rozczarowaniach 
poszukiwaczy złota w amerykańsk im P a r w e ś c i e . W P o d s e d i c y znajduje 
się dość dobra szlifiernia, w Turnawue zaś istnieje od lat kilku fa
chowa szkoła, w której szlifowanie drogich kamieni nic już do życzenia 
nie pozostawia i k tó r a też każdego roku ogromne otrzymuje obsta lunki . 

Pomiędzy Podsed icą a Mileszówką leży niewielka osada Skal ica, 
złożona z kapl iczki stojącej na skale i ki lku ubogich cha tek . Z jednej 
s t rony opasuje j ą las, z drugiej zaś ska ły z p iaskowca . Na początku 
ubiegłego stulecia osada ta należała do pus te ln ików czeskich, zwanych 
Iwani tami , k tórzy wiedli życie tak im samym t rybem, j a k eremici w pierw
szych wiekach chrześc i jańs twa , regu ła ich nawe t o t rzymała s a n k c y ę 
Ojca św. Oprócz Skalicy mieli oni pus te ln ie w Burgs te in ie , S t rohance , 
w okolicach Lu tomierzyc , oraz na dolinie Św. J a n a pod P ragą . Cesarz 
Józef I I . zniósł około roku 1 7 7 3 Świę to jańsk ich pus te ln ików, odbierając 
im wszys tk ie posiadłości , i od tąd Skal ica przesz ła na własność W y s z e -
hradzkiego p robos twa b 

R u s z a m y dalej . Na drodze ku Bilinowi roją się wózki z mlekiem,, 
ciągnione przez psy , k tó re kroczą poważnie , poszczekując n iekiedy, t u 
i ówdzie zaś widać gromadki p ieszych, idących do mias ta lub z mias ta . 
Między innymi podąża j ak i ś ch łopak z koszem napełnionym bute lkami 
rozmaitej wielkości . P y t a m go o d rogę do Kos tomla tów, k tó re pragną
łem zwiedzić p rzed p rzybyc iem do Bil ina . Chłopak, pozdrowiwszy mię 
zwykłem ludowem: Gritsch Gout! wskazuje k ie runek i zapytuje na 
wzajem w miejscowem narzeczu : 

1 Jos. Grunert, Aus dem Einsiedler-Leben (1889), str. 133. 
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— Ihr seid halt a su e Stodtharr, gelt's? 
— B y ć może, a t y skąd mały? 
— Vun dem Gebine. 
— Co niesiesz tam w tych bute lkach , może a t r ament do szkoły? 
— Nee, Medezin, Voda is hraní; derheme — odpowiada rezo

lu tny malec. 
P o półgodzinnej w ę d r ó w c e w cienis tym ś w i e r k o w y m lesie, wy

chodzimy na po lankę i spos t rzegamy p rzed sobą na skale zwal iska 
s tarego zamku, uwieńczone wieżycą. To Kos tomla ty (Kos tenb la t t ) , d a w n a 
ryce r ska siedziba rodziny tegoż nazwiska . Najp ierwsze dokumenta , do
tyczące tego zamku, sięgają początku X I I I . w . J e s t to j e d e n z najle
piej do tąd zachowanych zaby tków minionej doby w Czechach i n a j 
bardziej malownicza miejscowość w całem Sředohořu . Mozolne w d r a 
panie się na górę opłaca sowicie p rzepyszny widok z je j szczytu n a 
dolinę Bi l ską , pokry tą mnós twem mias t i wiosek, k tórą z przeciwnej 
s t r o n y zamyka łańcuch gór K r u s z c o w y c h . U podnóża skały leży wieś 
Kos tomla ty z ł a d n y m pa łacykiem i sk romnym, lecz pe łnym wdzięku, 
oraz powagi kościołem. Na południo-wschodzie p ię t rzy się nagi szczyt 
bi l ińskiego Bořenu , w przec iwnym zaś k i e runku nasza znajoma Mi-
leszówka. 

Godn3'm też widzenia j e s t gabine t s t a roży tnośc i , umieszczony 
w zamkowej wieży, a zawierający mnós two s t a rych monet czeskich, 
s trzał , os t rzów od włóczni, ł ańcuchów i szczątków różnorodnych naczyń 
z epoki bronzowej , a nawet kamiennej , k tó re znaleziono na tem miejscu 
przy kopaniu fundamentów, lub torowaniu ścieżek. 

Z a m e k kostomlacki wiele smutnych przechodzi ł kolei. W r. 1 4 3 4 
zdobyl i go Taboryc i i odtąd s ta ł się własnością ich w o d z a , J a k u b a 
W ř e s o w i c a , k tórego imię w okresie wojen husyck ich k rwawemi zapi
sało się zgłoskami . W posiadaniu W ř e s o w i c ó w Kos tomla ty coraz bar 
dziej chyli ły się ku upadkowi , a wreszcie podczas wojny t rzydz ies to
letniej część zamku uległa zniszczeniu ' . Obecni właściciele , hr . L e d e -
burowie , n ie myślą o je j odnowieniu; szare i wyszczerb ione m u r y dawnego 
ryce r sk iego gniazda sterczą, j a k b y na świadec two znikomości rzeczy 
ludzkich. Tempora mutantur! 

Kos tomla ty są n iby oazą na połowie monotonnej drogi do Bil inu, 
najbliższego celu mej podróży . Ł a d n e to mias teczko słynie przecle-

1 W. Krondorf, Bilder aus dem nördlichen Böhmen: xxviu. Die Burg
ruine Kostenblatt. 1888, str. 13. 
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wszys tk iem ze swych minera lnych źródeł , czyli t ak zwanych Sauer -
b runn 'ów. Zos ta ły one odkry te w roku 1 7 1 2 , w k tórym ks iężna Eleo
nora Lobkowicowa kazała j e ocembrować i oddała do publ icznego 
uży tku . Nie jednokrotn ie źródłom t y m groziło zupełne zniszczenie skut 
kiem przedzierania się do nich podziemnej wody s łodkiej , ale w r . 1886 
natrafiono w skale na nowe źródło, nasycone daleko bardziej od po
przedn ich k w a s e m węglowym i dos tarczające dziennie 1 5 . 0 0 0 l i t rów 
wody . Odtąd Bilin zaczął szybko k roczyć na drodze swego rozwoju. 
R o c z n y ekspor t w o d y mineralnej , s tanowiącej g łówne źródło j ego za
możności , wynos i przeszło 3 , 0 0 0 . 0 0 0 l i t rów, oprócz t e j , k tóra zostaje 
zuży tkowaną n a miejscu przez gości kąp ie lowych , lub uży tą do wy
robu magnezyi . 

P o d ł u g podania założycielką Bil inu była Bila, córka ks iężniczki 
czeskiej Kas i , a wnuczka legendowego K r o k a . T r a d y c y a głosi, że pe
wnego razu Bila ze swemi dworsk iemi dziewczętami wyjechała konno 
na spacer do lasu. Nag le w pobliżu rozległ się r y k niedźwiedzi i dwoje 
s t rasznych t y c h zwierząt rzuciło się na spłoszone konie . W ó w c z a s 
odważne amazonki zeskoczyły na z iemię, poczem przepaskami swemi 
związały w okamgnieniu obu napas tn ików. N a pamiątkę t ak bohater 
skiego czynu skóry t y c h zwierząt wisiały przez lat ki lkadziesiąt na 
bil ińskiej b r amie , po tomstwo zaś Bili o t rzymało nazwę łowców niedź
wiedzi (Bären fony er) 1 . 

Przeb ieg ł szy czyste ulice i ł adny pa rk Bilinu, oraz p r zypa t r zywszy 
się nieco s t a roży tnemu j e g o zamkowi , wstąpi łem do ho te lu , aby się 
posilić i rozlokować na nocleg. W sali res tauracyjnej znalazłem ki lku 
Niemców, ożywioną ze sobą toczących rozmowę. P o niejakim czasie 
j e d e n z nich zbliżył się ku mnie, zmierzył mnie oczyma od s tóp do 
g łowy i zapy ta ł : 

— P a n zapewne p ie rwszy raz w Bilinie? 
— Tak . 

— I na Boren ie pan nie by łeś? 
— J u t r o się tam wybie ram. 

— Ale co to j u t r o , dlaczego nie dzisiaj? Widz isz p a n , m y ś m y 
właśnie ułożyli ze sobą w y r u s z y ć dziś wieczorem i s t anąć na Boren ie 
au clair de la lune. Tymczasem j e d e n z nas się nie stawił , r adzę więc 
panu przy łączyć się do nas , bo im większe grono, tem się raźniej po-

1 Dr. J. L. , Ein Spaziergang in's Mod el thai. Aussig 1889. Nordböhm. 
Tour.-Zeitung, str. 5. 
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dróżuje. J a k o członek tepl ickiego górskiego s towarzyszenia (Gebirgsver-
ein) chc ia łbym, aby j a k najwięcej t u r y s t ó w poznało śl iczne nasze 
góry . Chodź pan z nami, a nie pożałujesz tego . Może już na niejednej 
górze byłeś pan we dn ie , ale nie masz chyba wyobrażenia o t e m , co 
się widzi w nocy z takiego Bořenu . Zaręczam panu , eine herrliche, 
prachtvolle RundsicM! 

Rozśmieszony żywą ges tykulacyą i zapałem członka Gebirgsver-
eiiiit, zgodziłem się na jego awanturn iczą nieco p r o p o z y c y ę , on zaś 
zaczął mnie zaznajamiać z resz tą t owarzys twa . 

— Oto masz pan przed sobą p . X . , naszego publ icys tę , a to p . Y. , 
mineralog, entomolog, antropolog, poe ta i k to wie co jeszcze! A teraz 
żegnam panów i za chwilę będę do us ług . 

P o wyjściu naszego towarzysza , p . Y . j a k b y chcąc usprawiedl i 
wić swoją r e k o m e n d a c y ę j a k o poe ty , odezwał się z s en tymen ta lnym 
uśmiechem, biorąc mię widocznie za Niemca : 

— Zdaje mi s ię , żeś pan z P r u s . U nas każdego roku dużo 
b y w a unserer Brader aas Preussen. Chcesz pan może wiedzieć, po co 
prz3 r jeżdżają? Otóż powiem panu — dodał s tając na ś rodku pokoju i po
p r a w i w s z y z fantazyą włosy, zadek lamował : 

Um die Nerven neu zu s täh len , 
Um von Reisen zu erzählen, 
U m die Berge zu bes te igen, 
Um sich vor der Wel t zu zeigen, 
Um den H a u s a r z t zu e rp roben , 
Um die Tochter zu ver loben , 
Um sich gründlich abzukühlen , 
Um den grossen H e r r n zu spielen, 
Um am Krankenbe t t zu wachen , 
Und die Mode mitzumachen. 

— A pan do jakiej ka tegory i p rzybyszów należysz? — zapyta ł . 
Za ledwie zdołałem odpowiedzieć na to py tan ie , gdy na p rogu 

ukaza ł się członek Verrina w kost iumie t u r y s t y ex professo, k tó rego 
in tegra lną część s tanowiły wysok ie buty , najeżone u spodu ost remi 
gwoździami. W ręku t rzymał ogromną laskę t akże os t ro zakończoną, 
przez plecy zaś miał przewieszoną sporą to rbę podróżną , o której za
war tośc i dopiero na Boren ie mieliśmy się p rzekonać , 

— No, panowie, komu w drogę temu czas — zakomenderował 
nasz p rzywódca . 

N a to has ło wychodz imy żwawo i znajdujemy się n iebawem 
poza obrębem Bilinu. Z e g a r wieżowy wydzwania dziesiątą wieczorem, 
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na niebie ukazuje się ta rcza ks iężyca i rzuca blade świat ło na łany , 
przez k tó re kroczymy, i na wznoszącą się p rzed nami Lwią górę — t a k 
bowiem z powodu j ego ksz ta ł tu n iek tórzy B o ř e n nazywają. 

— J a k ą drogą pójdziemy? — p y t a nasz cicerone — czy przez 
Ochscnsteg, czy przez FurstcnstuM? 

— Natura ln ie przez P ü r s t e n s t u h l , bo sama nazwa wskazuje , że 
t a d roga wygodniejszą być musi. 

— Obie są również s t rome i t r udne do przebycia , — dorzuca 
t rzec i Niemiec — głosuję więc za tern, abyśmy jedną z nich wdrapa l i 
s ię na górę , d rugą zaś wybra l i za powrotem. 

W n i o s e k t en jednogłośn ie przy ję to . Zaczynamy więc piąć się 
p o d górę , czepiając się niel icznych k rzaków dla u t rzymania równowagi , 
ś c i e ż k a ślizka j e s t okropnie, gdyż B o ř e n całkowicie niemal sk łada się 
z łupku i fonolitu, wygładzonego j a k posadzka nogami p rzechodn iów. 
J e s t to góra pozostawiona dotąd w s tan ie na tu ry , że się t a k wyraz imy, 
bez porządnych d r ó g i ł awek na s tokach , oraz bez r e s t a u r a c y i lub 
Aussichtsthurmu na szczycie, spo tykanych na innych tamte jszych g ó r a c h . 

O północy s tajemy na Boren ie . Rzeczywiśc ie zapowiedź naszego 
p rzewodn ika zupełnie się sprawdzi ła . Jeże l i widok z tej góry w dzień 
j e s t ba rdzo malowniczy, to w nocy nieokreś lone, czarodziejskie niemal 
w y w i e r a wrażenie . U dołu uśpiony Bilin, nad k tó rym panuje zamek 
i p a r ę wież kościelnych, a wszys tko to wygląda j a k b y domki z ka r t . 
Dalej nieco rzeka Bila płynie wś ród nag ich ska ł i pod świa t łem ks ię
życowych promieni p rzyb ie ra b a r w ę roztopionego s rebra . J e szcze dalej 
widać rozległą Bi lską dol inę, opasaną szańcem gór K r u s z c o w y c h 
i S ředohořa , k tó rych kon tu ry n iknące we mgle zlewają się t ak łago
dnie z niebieskiem sklepieniem, że t r u d n o b y oznaczyć, gdzie się j e d n e 
kończą, a drugie zaczyna. A nad t em wszys tk iem panuje spokój i ni-
czem niezakłócona cisza, t a k u roczys ta , t ak poważna , że mimowoli 
dusza ludzka się podnosi i dos t ra ja do akordu czci i uwielbienia, j a 
kim cała p rzy roda zdaje się dźwięczyć dla S twórcy . 

N i g d y nie zdołam zapomnieć tej wycieczki na Lwią górę i tej 
czarownej , a t a k rzadkie j w życiu chwili , g d y myśl od rywa się od 
wszys tk iego co ziemskie, by w wyższe ulecieć sfery. Towarzysze moi 
ulegli również n iepohamowanemu wrażeniu , s iedziel iśmy więc w mil
czeniu obok siebie, napawając się p ięknością tej nocý. Nag le ciszę 
p rze rwa ł świs t lokomotywy i u podnóża góry prześl izgnął się j a k wąż 
długi , czarny pociąg. Syczeniu j e g o zawtórowały niespodzianie odgłosy 
korków wyla tu jących z bute lek. To szanowny członek Gebirgsvereinu 
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r a c z y ł się nek t a r em Gambrynusa , zachęcając, abyśmy poszli za j ego 
przyk ładem. Powol i tajemnicza to rba zaczęła się wypróżn iać i nasz 
przewodnik rozes ławszy na ziemi se rwetę , z p rawdz iwie niemiecką sy
stematycznością, ułożył na niej ki lka hutterbrocłóic, wiłrstlów, oraz wy
borne pflaumenkuchcn, k tóre , j a k zaręczał z dumą, najs tarsza jego córka 
G r e t c h e n własnoręcznie mu upiekła . 

Po improwizowanej tej uczcie uprzejmy gospodarz się odezwał : 
— W i e c i e panowie , dlaczego wziąłem cztery bu te lk i p iwa, a nie 

t rzy albo pięć? Oto d la tego, że każdy z n a s powinien skreś l ić n a bi
lecie wizy towym swoje curriculum vitae i włożywszy j e do butelki , 
wrzucić do przepaśc i , k tórą widzimy p rzed sobą. Może za lat ki lka
dziesiąt , albo k i lkase t , znajdzie j e j a k i t u r y s t a , a imiona nasze p rzy
najmniej w ten sposób przejdą do potomności . 

Dictum — factum. P o chwili cz te ry bute lki z g łuchym łoskotem 
s toczy ły się w przepaść . 

-— O b y ś m y także nie poszli za niemi! — odzywa się melancho-
l icznie j e d e n z towarzyszy — bo zdaje mi się, że za powro tem ks iężyc 
nie będzie nam przyświeca ł . 

Miła p e r s p e k t y w a ! Bądź co bądź i na Boren ie pozos tać dłużej 
n iepodobna, bo chłód nocny zaczyna prze jmować nas do szpiku. W s t a 
j e m y więc i puszczamy się w drogę , ale nie t ak ochoczo, j a k poprze
dnio. N a przodzie kroczy nasz Wirg i l iusz , t rzymając mię za r ę k ę 
j a k swego Dan t ego i kijem próbując ziemię o pa rę k roków przed sobą. 
Z a nami drobniu tk im krokiem s tąpa k r ę p y p . X . , chwyta jąc mię co 
chwila za połę od ubran ia i wołając: 0 Herrje! ich stürze schon hinab! 
Orszak nasz zamyka wreszcie czwar ty towarzysz wycieczki , k tó ry dla 
dodan ia sobie animuszu śp iewa tuba lnym głosem: 

O, du mein holdes Vater land! 

T a k rzeczywiście , ten zaką tek ziemi czeskiej uważanym jes t , cho
ciaż niewłaściwie, za ojczyznę przez niemiecką in te l igencyę, przeważnie 
z P r u s przesiedloną, a hołdującą zasadz ie : ubi bene, ibi patria. Nigdzie 
może nie nurtują t ak zacięte, chociaż pota jemne antagonizmy rasow 7e, 
z obu s t ron żywione. T a ty lko istnieje różnica, że g d y Czesi uk rywa ją 
swą n iechęć do Niemców i w rzadk ich ty lko okolicznościach j ą zdra
dzają, Niemcy głoszą o t w a r c i e , że całe północne Czechy to ich dzie
dz ina , że wszys tk i e mias ta w tej dzielnicy kraju przez nich zostały 
założone, oraz że Czesi chciel iby j e ty lko n ieprawnie tschechisiren. Szo
winizm niemiecki przebija się j a s k r a w o w e wszys tk ich organach mie j 
scowej p ra sy , z k tó rych każda mieścina przynajmniej j e d e n pos iada 
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i które, będąc redagowanemi przez p rzybyszów z różnych zaką tków 
Niemiec^ lub przez Ż y d ó w , p ro t e s t anck im albo l ibera lno-bezwyznanio-
w y m tchną duchem. 

Dolina B i l ska , to j a k b y ko lebka his toryi czeskiej , osnuta mnó
s twem p r a s t a r y c h p o d a ń i t r adycy j . By ła ona j edną z p i e rwszych 
dzielnic, k tó re n iegdyś po tomkom Czecha dos ta ły się w pos iadanie . 
N a s t raży jej stoi góra H r a d y s z t a ń s k a (Rädels te in) , będąca j edną 
z kończyn Sřed oborskiego łańcucha . S toki tej góry od północy s t rome, 
od wschodu zaś i zachodu tu i ówdzie porośnię te l a sem, a szczyt 
wieńczy s t a roży tny wał (horodyszcze) w ksz ta łc ie pó łks iężyca , docho
dzący w n iek tó rych mie jscach do t r zech m e t r ó w wysokośc i . Otacza go 
drugi wa ł nieco mniejszy, k tó ry ma d w a wejścia od s t rony południowo-
wschodnie j i zachodnie j . P r z e s t r z e ń objęta zewnę t rznym wałem j e s t 
t ak rozległą, że nade r l iczny t łum ludu mógłby się t am pomieścić . 

P o d względem celu i pochodzenia wału Hradysz t ańsk i ego uczeni 
uajrozmaitsze stawiają hipotezy. J e d n i głoszą, że ponieważ każdy lud 
p ie rwotny ma p e w n e p rzesądne pojęcia o rozmai tych górskich szczy
tach , j a k nap rzyk ład s tarożytni Hel lenowie o Olimpie, p r awdopodobn ie 
więc i au toch tonowie czescy mogl i w y b r a ć t ę gó rę za miejsce swego 
kul tu . Twierdzenie to popierają faktem, że wa ł H r a d y s z t a ń s k i właśn ie 
w najprzys tępnie jszych miejscach j e s t o twar ty , odległość zaś od wody 
czyniła go n iezda tnym do tego , aby w czasie wojny mógł s łużyć za 
warownię w epoce, w której cys t e rn jeszcze nie znano. Inn i znowu 
upatrują w nim d a w n e przytu l i sko mieszkańców Czech podczas wojen 

nieszczęść publ icznych. Pog ląd t en opiera się g łównie na opowiada
niach s ta roży tnych p i sa rzy , j a k n a p r z y k ł a d L iwiusza i Ju l j u sza Cezara , 
k tórzy , opisując wojny toczone przez Rzymian z ba rba rzyńcami , mówią 
o wa łach , za jakiemi ścigani nieprzyjaciele szukali s c h r o n i e n i a 1 . J a k 
j edn i zaś, t ak i d rudzy za założycieli podobnych wa łów poczytują cel
tyck ie plemię Bojów, k t ó r e w 2 5 3 la ta po założeniu R z y m u , a za tem 

0 k i lka wieków przed erą chrześc i jańską , wta rgnę ło do tej k ra iny 
1 nazwę je j swą nada ło (Boe r -he im, Bohemia) 2 . Mnie się j e d n a k t en 
wniosek wydaje bardzo p rob l ema tycznym, sam bowiem widziałem ta
kież same horodyszcza nad D n i e p r e m i Berezyną na Białej Rus i , gdzie 
o Bojach czyli Bojerach mowy b y ć nie może. ' 

1 Theodor Hut te r , Ber Badelstein. Historisehe Studie. 1886. Aussig. 
Nordböhm. Toar.-Zeitung, str . 183. 

2 Bilder aus Böhmens heidnischer Vorzeit. Prag 1865, str. 9—13. 
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Za H r a d y s z t a n e m droga kolei żelaznej wije się k rę to wśród ma
lowniczej okolicy, urozmaiconej tu i ówdzie mias teczkami lub zwali
skami s t a rych zamków. Na lewo ukazuje się miasteczko Krzemusz ze 
s t a roży tnym kościołem i okazałym pa łacem, na prawo Racz i Po racz 
z ruinami zamczyska . W parafialnym kościele w R a c z u stoi p i ękny 
pomnik k s . Andrze ja Aumayer ' a , k tó ry w r. 1 6 8 0 podczas morowej 
zarazy z największem zaparc iem się siebie pie lęgnował chorych, udzielał 
im religijnej pomocy i pad ł ofiarą swego poświęcenia. N a g robowcu 
j ego wyrzeźbiona j e s t świeca z napisem u spodu : Lucendo aliis consumer. 
Dalej nieco n a wysokiej górze, oblanej z t rzech s t ron rzeką Bilą, po
między ws iami D o l a n k a i L iśn icą , leży d rug i wał p o g a ń s k i , zwany 
przez Niemców Feuermauer albo Teufelsmauer, bo czeskiej nazwy nie 
zdołałem doszperać . Nas tępn ie mijamy ładną osadę Her t iny , rzucamy 
przelotnie okiem na kilka dość gęs to rozsianych wiosek, a wreszcie 
stajemy w Stad icy . 

S t ad ica , to skromna, uboga \viosczyua, niczem się obecnie nie 
odznaczająca, lecz nazwa je j miłe w sercu każdego Czecha wywołuje 
drżenie , bo lud czeski nas tępującą otoczył ją legendą. 

G d y po śmierci dzielnego K r o k a objęła rządy za wolą ludu na j 
s t a r sza có rka j e g o L i b u s z a , przyszl i do niej pewnego razu dwaj b ra 
cia, Chrudosz i S tah law, po tomkowie Popie la T e t w y , k tó ry jeszcze 
z drużyną Czecha przeprawi ł się przez t rzy rzeki do żyznej te j kra iny . 
Brac ia ci toczyli spór ze sobą o spuśc iznę po rodzicach; Chrudosz 
chciał całą ojcowiznę zagarnąć dla siebie, S tah law zaś równego doma
gał się podziału. W ó w c z a s L ibusza zwołała na n a r a d ę wszys tk ich swych 
p o d d a n y c h i us iadłszy na t ronie , rzek ła : 

— Kmiecie i w ł a d y c y ! Oto stoją p rzed wami dwTaj bracia , k tó 
r y c h p r a w a do ojcow~skiej spuśc izny powinniśmy rozs t rzygnąć . P o d ł u g 
dawnegc zwycza ju , mają oni w ł a d a ć nią wspóln ie , lub sprawiedl iwie 
się podzielić. J a tego żądam, w y zaś kmiecie i w ł a d y c y osądźcie sami, 
czy wyrok mój j e s t s łusznym, jeżel i zaś nie, to wydajc ie inny, k t ó r y b y 
pojednał zwaśnionych brac i . 

W s z y s c y obecni przyznali s łuszność ukochanej księżniczce, j e d e n 
ty lko Chrudosz , n iezadowolony z wyroku , zawołał : 

— Biada p takowi , do k tórego gniazda wślizgnie się żmija, b i ada 
mężczyznom, k tó rymi rządzi n iewias ta ! J a zaś powiadam wam, brac ia , 
żeście się stali pośmiewiskiem w T szystkich innych narodów dlatego, że 
kobiecym ulegacie rozkazom. 

Na to L ibusza z ł agodnym odpar ła uśmiechem: 

file:///viosczyua
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— Tak, to p rawda , bracia, że j e s t e m kobietą, wam zaś żelaznej 
n a d sobą t rzeba dłoni. Od tąd w y kmiec ie i w ładycy , k tórzyśc ie byl i 
świadkami wyrządzonej mi zniewagi , sądźcie się sami, j a was sądzić 
nie będę . W y b i e r z c i e sobie z pomiędz}, - waszego grona takiego, k tó
r y b y potrafił nakazać wam pos łuszeńs two, bo siły niewieście potemu 
są za s łabe . 

W ó w c z a s z pomiędzy t łumu pows ta ł s t a rzec Ra t iboř i odezwał 
s ię poważnie : 

— Sąd twój sprawiedl iwy j e s t , ks iężniczko, i Chrudosz musi mu 
uledz. A b y zaś nie posądzano nas o gnuśność dlatego, że rządzą nami 
kobie ty , p rze to , Libuszo, wybierz sobie męża i daj n a m w nim pana ! 

— Dobrze więc, — rzecze ks iężniczka — tam za górami p łyn ie 
rzeka , a nad nią leży niewielka wieś S tad ica . W e wsi tej j e s t kawa ł 
pola, d ługi i szeroki na dwanaśc ie stajów, gdzie orze przyszły wasz 
książę. Imię tego człowieka j e s t P r z e m y s ł a w (Proůmys l ) , ród zaś jego 
będz ie długo rządził tą krainą. W e ź c i e mego białego konia, on was 
t am zaprowadzi . 

Uradowan i Czesi puścil i się na tychmias t w drogę , a znalazłszy 
w s z y s t k o pod ług wskazówek L ibuszy , zbliżyli się do P rzemys ława , 
podal i mu książęce sza ty i powitali okrzykiem: 

— W i t a j nam, szczęśl iwy człeku! Ks iężn iczka pragnie cię mieć 
za męża, a cały kraj za księcia. 

— Szkoda, żeście tak wcześnie przybyl i , — odrzekł spokojnie 
P r z e m y s ł a w — bo g d y b y m dokończył tego zagonu, wówczas wieśniak 
nie po t rzebowałby n igdy kupować sobie chleba. Ponieważ zaś p rze 
rwal i śc ie mi p racę , często więc głód i nędza nawiedzą t ę ziemię. 

W k r ó t c e po tem Przemys ław, u b r a n y w książęce szaty, s iadł na 
kon ia L ibuszy i wyruszy ł do s tołecznego grodu , rozkazawszy wprzód 
n o w y m swoim podwładnym zabrać swe chodak i i t o rbę płócienną, aby 
po tomkowie zawsze pamiętal i , że ich p ro top las ta od p ługa doszedł do 
t r onu . P r zedmio ty te p rzechowywały się długo na zamku ks iążęcym 
w W y s z e h r a d z i e , używano ich zawsze przy koronacyi każdego nowego 
księcia , i dopiero w roku 1420 , po zburzeniu W y s z e h r a d u , w okresie 
wojen husyckich , zginęły bez wieści . 

Na polu, z k tórego P r z e m y s ł a w zos ta ł na t ron wezwany, wzra
s ta ło aż do roku 1 7 0 1 ogromne orzechowe drzewo, zasadzone przez 
tego księcia. Cesarz Karo l I V . kazał otoczyć j e murem, mieszkańców 
zaś S tad icy uwolni ł od poda tków pod warunk iem, aby pielęgnowali to 
•drzewo, a owoce z niego odnosili corocznie do królewskiego zamku 
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w P r a d z e . Zwyczaj t en u t rzymał się aż do czasów F e r d y n a n d a I I I . b 
Dz i ś na t em miejscu wznosi się kamienny pomnik, pos tawiony w r. 1 8 4 1 
kosz tem hrabiego Nóst ica . Na szczycie j ego stoi p ług żelazny, boki 
zaś zdobią odpowiednie napisy i p łaskorzeźby, przeds tawia jące obiór 
P r z e m y s ł a w a . 

W i d o k pomnika przenosi mimowoli o ki lka wieków wstecz , myśl 
cofa się do odległej przeszłości t ego kraju, a postacie P r z e m y s ł a w a 
i L ibuszy zdają s ię z m a r t w y c h p o w s t a w a ć p rzed oczyma wyobraźn i . 
Nied ługo j e d n a k t r w a to oderwanie się od rzeczywis tośc i ; wkró t ce 
przec iągły świs t lokomotywy i odgłos e lek t rycznego dzwonka przywo
łuje rozbujała fantazyę do porządku, przypominając , że żyjemy w wieku 
p a r y i e lektryczności , a donośny głos konduk to ra zapowiada, żeśmy 
s tanęl i w U s t i u (Aussig) . 

Mias to to , będące j e d n ě m z na jwiększych, najzamożniejszych i na j 
bardziej ożywionych miast w pó łnocnych Czechach, o t rzymało swą nazwę 
od ujścia rzeki Bili, k tó ra w pobliżu niego w p a d a do E l b y (Łaby) . 
Zos ta ło ono założone w X I I I . w. ; wojna t rzydzies tole tnia zamieniła j e 
w gruzy, w k r ó t c e j e d n a k powsta ło z u p a d k u j a k feniks z popiołów, dziś 
zaś j e s t s iedliskiem znacznego przemys łu i handlu . Podwó jna komuni-
kacya : lądowa i wodna , p rzyczynia się dość znacznie do j ego rozwoju. 
TJsti pos iada p a r ę p i ęknych świą tyń , wiele e leganckich gmachów i leży 
w bardzo ładnej miejscowości . P o d samemi niemal murami snuje się 
k rę ta , n iebieska w s t ę g a E l b y , wś ród nagich skał z fonolitu lub ba
zal tu , mających ksz t a ł t obelisków i p i ramid . Kra jobraz w pobliżu 
Fis t ia j e s t j e d y n y w swoim rodzaju. T r u d n o rzeczywiście znaleść gdzie
indziej t aką rozmai tość widoków, taką różnorodność form, odcieni i to
nów kolory tu . Tu sterczą nagie , j a ł o w e szczy ty Z iegenbergu , W o s t r e j , 
Mat ra i , L e r c h e n b e r g u i Aarhors tu , będące da lszym ciągiem Sředohořa , 
t a m najpiękniejsza roś l inność, tu ws ie rozrzucone nad brzegiem rzeki , 
t a m mias t eczka przyczep ione do górsk ich s toków, lub rozsiadłe u i ch 
podnóża . A wszys tko to oblane promieniami słońca, złocącemi przecu-
downie fale majes ta tycznej E lby . G d y wzrok po raz p i e rwszy spocznie 
n a t y m krajobrazie , z p iers i mimowoli w y d o b y w a się okrzyk : J a k ż e 
to p i ękne ! 

Najwspanialszą j e d n a k ozdobę tego miejsca s tanowi zamczysko 
Schreckens te in , wznoszące się ponad samą Elbą na olbrzymiej , groźnej , 
p ros topad łe j skale . P o s ę p n e , zczerniałe j ego mury , najeżone wieżycz-

1 Bilder aus Böhmens heidnischer Vorzeit. Prag 1865, str. 76—86. 
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kami, rysują się j a k nagie szkielety na lazurowem tle niebios. N a 
p ie rwszy rzut oka zamek ten robi wrażenie j a k b y ogromnej , ciemnej 
plamy, zawieszonej w p rzes tworzu pomiędzy dwoma odrębnemi b łęki 
tami n ieba i rzeki . 

Poc iąg mknie dalej i w pa rę godzin potem zat rzymuje się 
w Bołmsudowie (Mariaschein) , zwanym przez n iektórych czeskiem 
L o u r d e s . Mieścina ta, leżąca u samego podnóża gór Kruszcowych , 
j u ż z daleka nade r sympatycznie się p rzeds tawia . Bia łe , poważne m u r y 
kościoła i k lasz toru , pok ry t e czerwonym dachem, tworzą malowniczy 
kon t r a s t z różnorodnemi odcieniami zieloności na falistych górsk ich 
s tokach . Kościół zbudowany w s tylu włoskim z dwiema ładnemi wie
żami, p rzypomina mocno swą a rch i t ek tu rą dawne po-jezuickie świą tynie 
w Po łocku i Mińsku l i tewskim. Otacza go dokoła rozległe ambula to-
ryum, zawierające czternaście kapl ic s tacy jnych . Na zewnętrznej ścia
nie ambula toryum od s t rony kościelnego dziedzińca domorosły j ak i ś 
a r t y s t a wykończa ł właśnie freski niezbyt uksz ta łconego pendzla, k tó 
rych t r e ść zaczerpniętą była przeważnie z h is toryi Bohusudowa . Ambu
la toryum to , chociaż dość p iękne , ujmuje j e d n a k znacznie wspania łośc i 
samej świątyni , k tóra daleko majes ta tycznie jby wygląda ła , g d y b y fron
ton jej bezpośrednio wychodzi ł na mias to . Bardz ie j jeszcze szpeci ją 
cały szereg szka radnych s t raganów, s to jących na ulicy p rzed ambula
to ryum, w k tó rych się sprzedają obrazki , s t a tue tk i , książki do nabo
żeńs twa i t. p . Sprzedaż tak ich przedmiotów j e s t niemal niezbędną, 
każdy bowiem zwiedzający cudowne to miejsce pragnie zabrać ze sobą 
j akąś pamią tkę , ale sklepiki , w k tó rych się dokonywa, powinnyby 
mniej rażący s tanowić kon t r a s t z sąsiednim domem Bożym. 

Lecz wejdźmy do wnę t r za świątyni . U w a g ę naszą zwraca p rzede 
wszys tk iem p iękny ołtarz g łówny, zawierający cudowną s t a tue tkę Na j 
świętszej P a n n y . W ołtarzu t ym ponad cyboryum, obok k tórego stoją 
bardzo ładne , chociaż niewielkie, figury cz terech Ewange l i s tów, mieści 
się pewien rodzaj oszklonej szafeczki, oplecionej zawsze świeżemi kwia
tami. W szafeczce tej przechowuje się wysoka na kilka cali s ta 
t u e t k a Matk i Bosk ie j , t rzymającej na r ęku ciało swego Syna, zdję te 
z krzyża. Oł tarz , wysun ię ty nieco ku ś rodkowi kościoła, otacza ośm 
wyniosłych kolumn, pod t rzymujących dużą k o p u ł ę , na pods t awach zaś 
ich umieszczone są niemieckie nap i sy , k tó re tworzą całą p rawie l i tanię 
Lore tańską . P o obu s t ronach bocznych oł tarzy, ozdobionych ki lkoma 
pięknemi obrazami s tarej włoskiej szkoły, stoją prześl iczne s t a tuy Świę-
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tych, odpowiada zaś im chór, również ładnie rzeźbiony. Całe wnę t r ze 
świątyni tchnie harmonią i powagą, p rzedewszys tk iem zaś zostaje się 
t am ciągle pod wrażeniem myśli , iż się j e s t w j edněm z miejsc wybra 
nych , w k tó rych Niebieska nasza M a t k a hojniej niż gdzieindziej z lewa 
łask i na swe dzieci. 

Z kościoła uda łem się do k lasz toru OO. Jezu i tów. P i e rwsze 
wrażenie, j ak i e s t amtąd odniosłem, mile zapisało się w pamięci . Oto 
w p rzeds ionku znalazłem ki lkudziesięciu b iedaków obojej płci i wszelkiego 
wieku, z miseczkami w rękach , k tó rym oddźwie ruy k lasz torny rozdawa ł 
właśn ie j ad ło . P o chwil i wprowadzono mnie do rozmównicy, gdzie t eż 
n iebawem nadszed ł k s . K., bibl iotekarz miejscowy. 

Porozumiawszy się z zacnym t y m kap łanem co do rękopisów, 
k tó rych pot rzebowałem, zacząłem się go d o p y t y w a ć o dzieje bohusu-
dowskiej świątyni . 

„ S t a t u e t k a Najświętszej P a n n y — rzecze k s . K . — zosta ła p r a w d o 
podobnie przywiezioną do E u r o p y z Ziemi Świętej i mieściła się po
czątkowo w kościele w Schwatz pod Bil inem, k tó ry należał do kla
sztoru Siós t r Grobu Świętego. W X V . wieku kościół wraz z k lasz to rem 
zburzony został przez husy tów, zakonnice zaś ucieczką r a tować się 
musiały. Na pierwszą wieść o roz ruchach w kraju, S ios t ry nie chcąc, 
aby figurka Matk i Boskiej w p a d ł a w ręce he re tyków, uk ry ły ją 
w lipie, k tóra ros ła na polu należącem do mias teczka K r u p k i (Grau
pen) , gdz ie pozos tawała przez lat ki lka. T r a d y c y a głosi, że między 
rokiem 1 4 2 0 a 1 4 3 0 pewna służąca zbierała raz t r a w ę pod lipą, gdy 
nagle wąż obwinął się dokola je j r ęk i . P rze rażona dz iewczyna wzniosła 
wzrok ku górze, błagając Niebo o pomoc, i ujrzała na drzewie s ta
tue tkę N . P a n n y . W ó w c z a s wąż zniknął, nie uczyniwszy jej nic złego, 
dziewczę zaś zaniosło s t a t ue tkę do swego pana , k tó ry j ą odda ł p ro 
boszczowi w K r u p c e . Ale g d y ten os ta tn i umieści! j ą w swoim kościele, 
s t a t u e t k a znikła n iebawem i powtórn ie ukazała się na lipie. T rzykro
tnie próbowano przenieść ją do K r u p k i i za każdyan razem, widocznem 
zrządzeniem Opat rznośc i , wraca ła na lipę. Wreszc i e wpadnięto na 
domysł , że Matka Boska wybra ł a dla siebie to miejsce i żąda, aby 
na cześć J e j wzniesiono na niem świątynię . Rzeczywiśc ie w r. 1 4 4 3 
ścięto l ipę i zbudowano drewnianą kapl iczkę . Nas tępn ie w r. 1507 
za s t a ran iem księc ia L o b k o w i c a i A lbe r t a K o l o w r a t a , ówczesnego 
właściciela K r u p k i , s tanął p i ękny kościół , k tó rego zarząd w p ie rw-
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szej połowie X V I I . wieku objęli Ojcowie J e z u i c i 1 . W r. 1706 kościół 
się spalił , lecz Ojcowie niezwłocznie go odnowili , powiększyl i i przy
prowadzi l i do takiego niemal s t a n u , w j ak im obecnie go widz imy. 
Gdy w r. 1 7 7 3 Towarzys two J e z u s o w e musiało opuścić Bohusudow,, 
cesarz Józef I I . chciał jednocześnie zamknąć tu te jszy kościół pod po
zorem, że wówczas uchwalono p rawo , aby is tnia ły ty lko parafialne 
świątynie, parafia zaś znajdowała się w K r u p c e . L u d n o ś ć j e d n a k do
łożyła wszelkich możl iwych s t a rań , aby kościół b o h u s u d o w s k i zamie
niono na parafialny, co wreszcie doszło do sku tku . W r. 1 8 5 3 — cią
gnął dalej k s . K . — Ojcowie Jezu ic i wróci l i tu znowu, ale n ie s t e ty 
wiele się rzeczy już zmieniło. Kościół przez nas n iegdyś z b u d o w a n y , 
nie p o d naszym obecnie zostaje j u ż zarządem, i to właśnie najwięcej 
nas boli. W p r a w d z i e b iskup lutomierzycki zaproponował , abyśmy po
wtórnie go objęli, ale zarazem pos tawi ł tak ie warunk i , na j a k i e n ie 
mogliśmy się zgodzić. Bądź co bądź , chociaż nie mamy tu już własnej 
świątyni , w k tó re jbyśmy mogli spe łn iać n a szerszą ska lę obowiązki 
naszego powołania, na p racy j e d n a k nam nie zbywa. Mamy gimna-
zyum, liczące k i lkuset uczniów; młodzież garn ie się do nas z ufnością, 
rodzice zaś chętnie powierzają nam swe dz iec i " . 

W k r ó t c e po tem pożegnałem czcigodnego k a p ł a n a i puśc i łem się 
na w ę d r ó w k ę w najbliższe okolice. Miejscowość t a była w przec iągu 
wieków placem niejednego boju, o czem świadczą n a w e t t r zy pomniki 
pos tawione pod Chlumcem (Kulm) przez skoal izowane moca r s twa na 
cześć poległych w walce z Napoleonem I . d. 30 s ierpnia 1 8 1 3 . Miejsce 
to widać j a k na dłoni z góry zwanej K y s z p e r k i e m albo Supą-horą 
(Geiersberg) , na której s terczą zwal iska s ta rego ryce rsk iego g rodu . 
Nie wspomina łbym tu o t y m zamku, t ak podobnym do ty lu innych , 
g d y b y nie to , że dzieje j ego chociaż pośrednio z h is toryą Po l sk i się 
łączą. J u ż w r . 8 0 0 po Chrys tus ie Supahora , dzięki swemu położeniu, 
uważaną by ła za ważny p u n k t s t ra teg iczny . W r. 1039 komendan tem 
tej tw ie rdzy by ł żupan biliński P r o k o p . W ó w c z a s właśnie B a r d o , a rcy
biskup moguncki , i E k k e h a r d , marg rab ia Miśnii , p rzedar l i się p rzez 
góry Kruszcowe , spiesząc z pomocą cesarzowi H e n r y k o w i H I . , t en 
os ta tni bowiem na p rośby P o l a k ó w w t a r g n ą ł do Czech, aby k ró la 
czeskiego Brze ty s ł awa I . , k tó ry w t e d y zdobył K r a k ó w , p o w s t r z y m a ć 

1 O statuetce cudownej wspomina też ks. Mikołaj Łęczycki (Lanci-
cius) T. J., w liście pisanym z Pragi d. 5 marca 1641 roku do ks. Alojzego 
Bendy z tegoż Towarzystwa. 
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od dalszego na P o l s k ę najazdu. W o j s k a cesarskie bez t rudności zmusiły 
załogę supahorską do poddan ia się, a w roku n a s t ę p n y m E k k e h a r d 
stanął pod murami P r a g i . B r z e t y s ł a w musiał pros ić o pokój , a po za
warciu przymierza w y w a r ł cały swój gniew na żupanie P rokop ie , k t ó 
rego kazał oślepić, a nas tępn ie u topić w rzece Bili b 

Odtąd zamek supahorsk i przechodzi ł kolejno z rąk do rąk, p r zez 
czas niejaki należał do dominium a rcyb i skupów praskich , a wreszc ie 
j eden z nich sp rzeda ł go za 3 0 . 0 0 0 kóp groszy j ak iemuś m a g n a t o w i 
czeskiemu. Osta tn im j e g o władcą by ł rycerz niemiecki , Wol fgang von 
Sahihausen, za k tó rego rządów zamek miał zamienić się w k u p ę gru
zów, by już n igdy nie p o w s t a ć z ru iny . P e w n e g o dnia na S u p a h o r ę 
przybyło wiele gości i właśn ie wyb ie rano się na łowy, g d y nagle ol
brzymi orzeł spuści ł się na s tarą l ipę, k tóre j gałęzie rozpościera ły s ię 
na j ak imś d rewnianym b u d y n k u . P o chwili j e d e n z obecnych dał 
ognia, orzeł rozwinął sk rzyd ła i odleciał, a z b u d y n k u stojącego pod 
lipą wydoby ł się szary słup dymu. W p a r ę godzin już cały zamek 
znajdował się w płomieniach i s ta ł się pas twą s t rasznego ż y w i o ł u 2 . 
Właśc ic ie l j e g o przeniósł się do i nnych dóbr, i wkró t ce mchy, oraz 
dzikie k rzewy pokry ły mury ryce rsk iego gniazda, k tóre n iegdyś j a k 
odważny sęp spoglądało dumnie na dolinę. Dziś na tem miejscu g łucha 
panuje cisza, czasami ty lko j a k i ś k a m y k odrywa się od zwiet rzałego 
muru i z ha łasem s tacza się na dół, a wys t r a szone sowy i n ie toperze 
wylatują ze swych kry jówek. 

Tytus Sopodźko. 

1 Sedlaček, Hrady a Zámky. P raga . — Th. Hut te r , Ruine Geiersburg. 
Aussig 1890. N. T.-Z., str . 17 i 18. 

2 Tamże, str. 34, 3ó. 
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Korespondencya Redakcyi. 

M a l e w y j a ś n i e n i e . W sierpniowym zeszycie Przeglądu Powszechnego 
(str. 228) w żywocie ks. Stanisława Sokołowskiego podaje autor dzień 
31 marca 1593 jako datę jego śmierci, a to opierając się na okoliczności, 
że dnia 31 marca 1594 jako w rocznicę śmierci odbyło się żałobne nabo
żeństwo, na którem mowę pochwalną, miał ks. Fabian Birkowski. Autor 
przytacza w przypisie i inną datę , to jest dzień 7 kwietnia 1593. podaną 
przez księży Wielewickiego i Niesieckiego. Jakoż istotnie ks. Wielewicki 
w swoich Historici diarii I>omus Professae Cracoviensis Soc. Jesu pod rokiem 
1593 wyraźnie pisze: „R. D. Stanislaus Socolovius Eegis Stephani quon
dam Theologus et Canonicus Cracoviensis, vir pius et doctus nostraeque 
Societatis amicus 7 Aprilis vitam hanc mortalem cum illa immortali com-
mutaviť'. 

Skądże więc u Bukowskiego ma być data śmierci Sokołowskiego 
o tydzień wcześniejsza? 

Aby na to pytanie odpowiedzieć, dosyć spojrzyć do kalendarza z r. 1594. 
W roku tym przypadał Wielki Czwartek d. 7 kwietnia i oczywiście dnia 
tego żałobnego nabożeństwa za duszę zmarłego przed rokiem ks. Sokołow
skiego odprawiać nie bylo można. Aby więc takowego nie odkładać poza 
Przewodnią Niedzielę, wzięto rocznicę wcześniej i odprawiono nabożeństwo 
we czwartek przed Kwietnia Niedzielą, to jest 31 marca. Słusznie więc 
mógł na tern nabożeństwie mówić ks. Birkowski: „dziś o b c h o d z i m y 
rocznicę śmierci, dzień on, dzień smutny" i t. d., bo o b c h ó d t e n , o ty
dzień wcześniejszy 7, był wywołany koniecznością kościelną, a raczej zej
ściem się prawdziwej daty śmierci (d. 7 kwietnia), jak ją zanotował ks. Wie
lewicki, z uroczystościami Wielkiego Czwartku w r. 1594. 

Że się tu ks. Wielewicki nie pomylił, łatwo sprawdzi szanowny autor 
lennej o ks. Sokołowskim pracy, przejrzawszy skrzętnie współczesne zapiski. 

Prof. dr. Karliński. 

Drub ukończony 30 sierj>niVB8Ö2 г. 
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